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A, 

a: dico humanum, povyądam vam lathwya a lekką rzecz, ktJiora 

mozeczye sznoszycz, ad Roma. h6v; — igitur,- a przetho h8. 
aby: ne precipitaret, afty nye vpadl 18. 
aksamient (aksamit): jussia, axąmy€nth iSy. Por. aksamient, 

aksamint, Slow. Bartł. 138. 
albo: cestus, baszalyk albo pylatliyk d3v; — parabola, gathka 

(albo baszn przekreślone) albo przepovyescz; — itd. itd. 
appelgrow (niem. apfelgrau), siwojabłkowity (sc. koń): spado 

est eąuus castratus, hynst vi. valach, appelgrow. 
apotekarz: pigmentarius, apotekarz. Por. apotekarz, ' phar- 

macopola. Słów. Bartł. 138. 

baba: anus, baba. 

babki: pliades sunt stelle pluviales, wr. bapky, quoddam si- 
gnum celeste n7. 

baczyć: attendere, pylnye baczy cz\ — contemplari, nabożny e 
roszmyslacZr bączycz; — innuere i. (=id est) nutum facere 
vł. signum, vi. dari intelligi, bączycz albo porozvmyecz; — 
pensare, ponderare vel deliberare, bączycz, vązycz, rosz- 
vazącz; — percipio, perfecte capio,; baczą (rozumiem) 
n3v. 

badać się: scrutari, badacz szya. Por. badać się, reąuirere, 
Bruckner, Kaz. średn. 111, 73; inne przykłady zob. Bruck- 
ner, Drobne zab. jęz. pol. I, 77. 

badanie: questio, bądąnye; — scrutinium, bądąnye. 

1 
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bagno: limus, bagno. 

bałwan: simulacrum, balvan. Por. bałwan, idulum, Bruck- 
ner, Kaz. średn. III, 73, i Drobne zab. jęz. pol. I, 77. 
bania: 1) lechitus, banya (naczynie); 2) cucumer, ein kur- 

besz, cucurbita idem, korbasz vi. bąnyą (dynia), 
bańka: ventosa, banką. 
baran: veruex, baran. 

barć: mellificium, barcz; — cum mellificiis, s barczamy 12 v. 
barcłian: cardiunculus, barchan c8v. 
barczeć (o słoniu): elephas barrit, bąrczy vi. myekocze c3. 

Por. barkotać (o liszce), gannire, Słów. Bartł. 139. Por. także 

barczący, vetiemens (o wietrze), Bruckner, Kaz. średn. II, 65. 
bark: lacertus, bark. 
barłogo? (napisane wyraźnie barlogo, może to jednak omyłka 

zam. berloga, jak w gwarach ruskich): ara, oltharzyl. kob 

vel barlogo vi. swynye korytko. 
bar w i er z: barbitonsor, barvyerz; — cirurgici, medici wlne- 

rum, barvyerze d5. 
barzo: summe, barzo; — ruta est ąuedam herba etc, dobre 

zyde, czysczy oczy barzo vyelye. 
basałyk (bicz z ołowianą kulą na końcu, korbacz): cestus, 

baszalyk albo pylathyk d3v. 
baśń: f fabuła, baszn g2v; — parabola, gathka (albo baszn 

przekreślone) albo przepovyescz g2v. 
b a s t e r : spurius, bąster, bakarth. Por. baster, spurius, Bruck- 
ner, Drobne zab. jąz. pol. I, 85. 
baszta: presidium, bąschtą; — propugnaculum, baschtą. 
bawełna: bombix, bąvelną. 
baworski (bawarski): Bauaria, bavor$ka zyemya. Por. ba- 

worski, Bruckner, Apokr. średn. I, 70. 
bazyliszek: linx, ostrovydz, bązylyscJiek. 
bąk: bubo, ein steinkeutz oder eule, bank. Por. bąk, bubo, 

Bruckner, Średn. poez. łac. HI, 44, tenże Kaz. średn. III, 73. 
bedłka: boletus est causa mortis, wr. dr. grzyb vL becUką, 

et sunt plura nomina idem signancia, sc. asparagus wr. 

rydz, boletus, fungus, tuber etc. c4v. 
bednarz: doliator, bednarz. 
b e g i e 1 : artocopus est panis pistus in oleo, ein krapff , paczejc 

vL nągnyeczyony chleb vi. ornaph vel begel. 
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ber (roślina z rodzaju prosa): panichiura, her. 

bez: sambucus, besz, 

bęben: timpanum, baben, 

bebe nic a: timpanator, bcfienyczą-, — timpanista, babenyczą, 

bękart: bastardus, bakarth; — spurius, bąster^ bdkarth. 

biały: eruca est modicus vermis frondium yI. quedamherba, 
uaschenycza a(lbo) by dla gorczy(cza); — erogo, rdzą vL 
byala gorczyczą(\)\ — esculus est quedara arbor, byala sly- 
vą; — lentiscus, byala 8lyvą. 

bieg: cursus, byeg, 

biegun: cursor^ czyekącz, byegvn; -^ pediyagos, byegvnii2y. 

biel on (bieluń, bieluń): jusąułamus, bydon; — stolopendia, 
schdey, byekm. Por. bielon, żały (zam. szalej), Ruthenis 
niemica — hyoscyamus, H. Łopaciński, Najdawn. slown. 
polskie druk., str. 69 (Warsz. 1897). 

biodra: femur est coxa virilis, (ladzvye przekreślone) byo- 
drą; — lumbus, byodrą; — renes, byodrą, 

biret: apex i. summitas vel subtilis pileus, achąpką na by^ 
reczye. 

birzmno (bierwiono): trabs, byrzmno. Por. birzmno, trabs, 
Słów. Bartl. 140, i bierzmno, Nowy Test. Mat. 7, (Króle- 
wiec, 1561). Por. także birzwno, trabes, Bruckner, Średn. 
poez. łac. I, 54. 

biskantować (z łac. bis cantare): modulizat, kvka vel 6ys- 
kanthvye, 8pyevą 15. 

bitunkować (dzielić zdobycz): diuidere spolia, byłhtmko* 
vącz f3. 

bity: strata via, bytha albo vydka drogą r4. 

blacha: lamen, blachą; — lamina, bladia zyda^zną. 

blanki: ttieatrum, eyn tantzhausz, blanky. 

blask a ty (zezowaty): luscus, eyn schylher oder vbersychtig, 
blaskookyy blaskathy, szyi 

blaskooki (co patrzy zezem, zezowaty): luscus, blaskookyy 
blaskathy, szyi; — strabo, strabus, bląskooky. Por. blasko- 
oki, blesus, Bruckner, Kaz. średn. Ul, 73. 

blaszka: bractea, czyenka bla8chk(a). 

blegot (jąkała): balbus, eyn stamler, blegoth. Por. blegotliwy, 
balbus, Briickner, Średn. poez. łac. I, 54, — blegotać, pa- 
plać, Bruckner, Średn. poez. łac. II,' 30. 
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blisko: circiter, hlyśko albo, około. 

blizna: stigma, blyzną vi. pyąthno, Zob. bluz na. 

bliźnięta: casŁanea, blyznyatą d. Zob. kastania. 

bluć: Yomere, blvcz t4v. Por. blocbać, evomere, Briickner^ 
Średn. poez. łac. II, 30. 

bluszcz: edera, blv8ćz; ^ hedera, blvscz, 

bluz na (blizna): cicatrii, blvszną. Por. górnoluż. bluzna 
i dolnołuż. bruzńa.;! 

bluźnierz (bluźnierca): blasphemus, blvsnyerz, 

błazno (błazen, trefniś, krotochwilnik): mimus, podrzeznyącz 
albo blazno, vyla M\ — scurra i. leccator, proprie qui se- 
ąuitur curiam gratia cibi, blaszno, pąszyrzyth; — scurra, 
blaszno q3v. Por. błaznO, Prace filoL II, 670. 

błądzić (majaczyć, bredzić, cierpieć na delirium): delirat,. 
thagy szyą vel błodzy e7. 

błąkać się: fluctuare, bląkącz szyą, super aquas. 

błędny: inuia dicuntur errores in aąuis, vt naute liabent 
in mari, bladnę myesczyą, 

błonka: miringa, vsthna blonką 14v. 

błotny: scenoductorium, blothne thaczky (do wożenia bło- 
ta) q2. 

błoto: cenum i. lutum, blotko; — scenum, blotho; — palus^ 
blotko vi. moczydło. 

błyskać: choruscare, blyskacz. 

błyskanie: choruscatio, blyskanye. 

bobek: 1) bacca est fructus oliue et lauri, bobek; — lauri- 
bacca, bobek; — 2) laurus, eyn lorberbawm, bobek. 

bóbr: castor, bóbr; — fiber, bóbr. 

bociani ciconia, boczan; — ibis, boczyan, 

bodzenie: stimulus i. aculeus, osczyen, compunctio et mo- 
lestia, kloczye, bodzenye. 

bogaty: opulentus, bogatky. 

bogomyślny: contemplatiua vita, bogomyslny zyvoth e2v, 

bok: latus, boŁ 

bolączka: apostema, bolączką, przymyoth. 

boleć (cierpieć bóle przy rodzeniu): parturiri, bolecz. 

boleść: dolor, bolescz. 

bór (las sosnowy): borra, bor c5. 

bormistrz (burmistrz): preconsul, bormystrz. 
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borowica (poślina): młiuca, que eciam tramarica dr., horo- 
vyczą vi. pąprocz, filix idem I4v. 

bóstwo: diuinitas, boschtwo; — numen i. diuinltas vel ipse 
deus vel dei potestas vel maiestas, bóstwo. 

boży: 1) eucharisHa, czyąlo boże; — pauperes euangelizantur 
-<. ex euangelio meliorantur, slovą bożego szya polepachaya 
f8: 2) abortanum vi. abrotanum, boże drzeioko; — carisi- 
num, boże drzewko, abrotanum idem c8v. 

ł)rama: 1) fimbria est extremitas vestis, bramą (bram, szlak, 
galon); — hora etc. ąuarto significat fimbriam vestimenti, 
ein sawm, bramą: — 2) filaterium est membranula vel breui- 
cellus, in quo scripta f uerat lex, vt seruaretuT) quam antiqui 
deferebant antę pectus, brama; — philaterła sunt mem- 
brana phariseorum, in quibus decem precepta erant scri- 
pta, bramy. 

brat: amitinus, czyothcząny brąth b2 ; — consobrinus, sobrinus 
idem, brąthąnek albo czyothcząny brąth; — vterinus frater, 
przyrodny brat t6v; — patruelis — filii duorum fratrnm 
sunt patrueles inter se, stryeczny braczą albo szyostry; — 
matrueles dicuntur filii vel filie inatertere, czyoczczyany 
braczya albo szyostry po maczyerzy. 

bratanek: consobrinus, sobrinus idem, brąthąnek albo czyoth- 
cząny brąth; — fratruelis, brąthąnek. 

bratek: fraterculus, brąthek. 

brew: cilium, brew; — superciliiim, brew; — supercilia, brwy c7. 

brewiarz: breviarium, brevyarzr 

bród: vadum, bród. ^ ^ 

brodawka: tuber, tubea, brodawką s6v; — tuber, brodawka s7. 

bróg: aceruus, brog secundum aliquos. 

brona: erpica, broną; — rastrum, graby e vel broną. 

bronienie: tegmen, brony enye. 

browarnia (browar): braxatorium, browarny a. 

browarz (piwowar): braxator, 6roi^ar;3. / 

bruk: licostratus, 6rt?ft. ... 

brutfanna (brytfanna): ffrixorium, pańeio yI. brvthffdnnąg7y. 

bryła: massa, bryłą; — sarcinus, bryłą myaszą p8v. .. 

brzeczka: nectar, brzeczka secundum polonos; -r nectar, dul- 
cis potus, brzeczką 18v. Por. brzeczka, brixivium, Bruck- 
ner, Średn. słown. pol., Prace fil. V, 41. 
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brzemię: onus, brzeniya; — sarcina, brzetnia. 
brzeskinia (brzoskwinia): castanea, kastąnya vi. brzesky^ 

nya; — persicus, pherzką, brzeskynyą. Par. brzeskinia, per- 

sicus, Słów. Bartł. 143. 
brzost: ebanus, brosth vi vyaz, 
brzoza: multicortcx, genus arboris, wr. brzozą 16v. 
brzydki: abominabilis, ttsgąrdzony vi. brzythky. 
brzydkość: abominatio, brzyihkoscz; — nausea est appetitu& 

vomendi, causatus ex fetore, et contingit in mari, brzyth- 

k09cz dUbo ochwath. 
brzydzić. się: abominare, brzydzycz szya ; — nauseare, brzy^- 

dzycz szya. 
brzytwa: nouaculum, brzythwą, 
buda: tugurium, yatha albo bvda, strzechą. 
buk: fagus, bvk. 
bukiew: faginus, bvkove drzevo, \]. fructus eius, bvkyew; — 

laureolus, bvkyew k2y^ 
bukowy: fagineus, bvkovy; — faginus, bvkove drzevo, vi. fru- 
ctus eius, bvkyew, 
buk wic a: betonica, bvktvyczą c3v. 
bursztyn: ebeston, bvrschthyn f4v. Por. bursztyn, asbeston^ 

Briidkoer, Średn. poez. łac. III, 48. 
buta: iactantia, chelplyvoscz, buthą. Por. bucić się, iactitare, 

Bruckner, Średn. poez. lac. III, 44. 
być — (tomat jes): dummodo, yesłh łhak; — expedit i. vtile 

est, pozytheczno yesth; — 

— (lemat by): eramus in obseąuiis mortuorum, bylyszmy 
przy obchodzye zadrschnym f7; — subesse, bycz podda- 
ny; ~ 

— (temat bąd): sanus existens mente et corpore, sdrovv 
badacz na rozvmye y ną czyelye p8v. 

byk: thaurus, byk; — onocentaurus, morsky byk mb. 

byli ca: arthemesia, bylyczą. 

bystrość: preceps dicitur honu) omnia sine mora etpericulO' 

faciens, prąłhky, bystroscz. 
bytność: esscncia, bythnoscz; — Jsubstantia, gysznoscz, by^ 

thnoscz. 
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c. 

cber, ceber: tena, czber; — tina, czber otóo csc6«r; — tunna, 

czber vL vąnną s7. 
ceber zob. cber. 

cebula: cepe, cepa idem est, czehula. 
cedr: cedras, czedr. 

cegielny: latifera, noszy dla czyegelne k2v. 
ceglarz: latrifex, czyeglarz, 
cegła: later, czegla. 
ceklarz: lictor, czekl^irz, 

cel brat (z niem. Zahlbrett): trapeta vel trapetum, czyelbrat. 
celnik: theolonarius, czelnyk, 
cena (cyna): stannum, czena 13 v; — stannum, czetią. Por. 

cena, stannus, Bruckner, Średn. poez. łac. III, 48. 
cen lany (przym. od cena = stannum, cynowy): stanneuś, 

czenyany. 
cenić: taxare, scha€zovacz albo czenycz, 
cepy: tribulus est oszethy — luni czepy, — laquoque vyer- 

czyoch s6v. 
certa (z niem. Z8xthe): cabarus, czertha, spinga idem, spurga 

idem c6; — spinga, ąuidam piscis, czerttią. 
cętnar: talentum, cząłhnar, qui continet in se XX et mi 

ffimthow; — talentum, kamy en vi. cząthnar vel fvnth r8. 
chałupa: gurgustium dr. modica spelusca vi. domus paupe- 

ris. Inde gurgustium -< obscurum et latens habitaculum, 

pyekvtha albo chalvpa, vi locus tabemarum tenebrosus, 

vbi turpia conviuia fiunt etc. h4v. 
chart: velter, cfiąrth. 

chełpić się: jactare i. arrogare, rzvczacz, chelpycz szyą. 
chełpliwość: jactantia i. arrogantia, buthą, chelplyvoscz. 
chleb: artocopus est panis pistus in oleo, ein krapff, paczek 

vL nągnyeczyony chleb vi. ornaph vel begel; — muscidus 

panis, spieszny aly chleb; — pinsere i. plstare, panem fa- 

cerę, ctdeb pyecz. 
chlebowy: crusta et hoc crustum, superficies vel cortex pa- 
nis, skora chlebovą. 
chlew: bostar, volovy chleiu; — suarium, swyny clUew vi. kob 

swyny r7v. 
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chłodnica: lobium, przyhythek vi. chłodny czą, clodnycząffj 
k6v; — saltus, chłodny cza. 

chmiel: humulus, chmyd. 

chmielnik: humuletum, chmyelnyk. 

cholebka (kolebka) : cuna, cunabulum, cholebką, 

chorągiew: velum, choragew povyethrzna\ — vexillum i. 
bannerium, choragew. 

chorąży: vexillifer, cłwraszy. 

chowiąsło: epistilum, chovyaslo vi. obvyaslo f6v. 

chrachać (odpluwać flegmę): screare, chrąchącz. Por. ka- 
szubskie chrochac, Słów. Ramułta, str. 55. 

c h r a c h e 1 , screa, chrachel. Por. gwarowe wielkopolskie chor- 
chel (=flegma), chorchlać. 

chrapać, chrapieć: stertere, chrapącz, (chra)pj/€C2; (wypa- 
sane tylko pyecz i przekreślone). 

chrapota (ochrypłość): raucedo, chrapothą. 

chromy: claudus, chromy. 

chrzan: raphanus, chrzan albo rzothkyew. 

chrzęsłka: cartilago, chrząstką; — pirula, noszna chrzaslką n6. 

chrzybiet (grzbiet): dorsum, chrzybyeth. 

chrzypt (grzbiet): gibbus, ną chrzypczye garb h2v. 

chrzyptowy (grzbietowy); spina, czyerznye vel chrzyptorą 
koscz, zylą vel lopąthką; — spondile, svono chrzypthove r2. 

c h u d y : . macer, cAz^d^/. 

chwalebny: gloriosus, cJwalebny. 

chwała: gloria, chwała h3. 

chwianie: commocio, rvchąnye, chvyanye d7v. 

chwila: interea, tha chwyła; — interim, thą chwylą i6. 

c h w i s t : leno, eyn bub oder eyn decklach, chvyst. Por. chwist, 

•mimus, Bruckner, Arch. f. slav, Phil. XIV. 486, tenże 

Średn. słown. pol., Prace filol. V, 42, tudzież Słów. Bartł. 146. 

chychotanie (chichotanie): cachinnus, chychotanye. 

chytrość: astutia, chytroscz. 

ciało: sanus existens mente et corpore, sdrovy badacz naro- 
zvmye y ną czyełye p8v; — eucharistia, czyąło boże. 

ciasto: zyma, przasznek vi. przaszne czyastho t6v. 

ciągadło: temo, dyszla ałbo oye ałbo czyągadło secundum 
' aliąuos. 

cichy: mitis, czycJiy. 
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■cieciorka: cicer, czy eczy orką, est genus leguminis d4. 

■ciek acz (od ciekać = szybko biec): cursor, czyekącz, hyegvn, 

•cielę: vitulus, czyelą. 

ciemię: tiringa, czijemyą s3v; — vertex, czyemya. 

ciemności: tenebre, czyemnosczy. 

ciemny: lucus, czyemny lasz; — obscurus, czemny, zaczmyony. 

cień: vmbra, czyen. 

cienki: bractea, czyenka hlascJik{a), 

cieplica: 1) estuarium, eyn stube, czyeplyczą; — 2) terma, 
czyeplyczą; — termę sunt loca calida balneomm natura- 
lium, czyeplycze. 

•cierznie: spina, czyerznye; — vepris vel vepres, czyerznye. 

cierznisko: spinetum, czyerznysko. 

cieśla: carpentarius, czyeszlą. 

cietrzew: fasianus, czyethrzew .-^ — laso, czyethrzew g3; — 
gallus siluestris, czyethrzew h; — phasianus, czyethrzew; — 
turdus, czyetrzeio, 

cięciwa: amentum, czyaczyvą, 

ciężka (brzemienna): pregnans i. grauida, czyąschką. 

cioczczany, cłotczany (cioteczny): matraeles dicuntur 
filii vel filie matertere, czyoczczyąny(!) braczya albo szyo- 
8try po maczyerzy; — amitinus, czyothcząny brąth b2; — 
materteralis, czyothcząny vi. czyothczana lv; — consobri- 
nus, schwesterkint, sobrinus idem, brąthąnek albo czyoth- 
cząny brąth, 

ciotka: amita, czyothka po oyczv; — matertera, czyothka po 
maczyerzy lv. 

'Cirkać (ćwierkać, świergotać): golandrizat, czyvka (oczy\\isty 
błąd kopji zam. czyrka) h3v. 

cirpliwy: patiens, czyrplyvy, 

cis: taxiis vel taxis, czysz r8. 

-cło: pedagium, czlo vi. pobór n2v; — telonium, czlo; — theo- 
lonium, czlo. 

ćma: legio, czma continens in se 6666. Por. ćma, legio, 
Briickner, Średn. poez. łac. II, 31, tenże Drobne zab. jęz. 
pol. I, 77. 

-cmynterz (cmętarz): cimiterium, czmyntherz. 

córka: nata, czorką. - 

-cudny: speciosus, czvdny. 
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cudzoziemiec: samaritanus, czvdzozyeniyecz. 

cudzy: exter, czvdzy; — extraneus, opczy, €zvdzy. 

cukier: citera, czvker, succarum idem d6; — succarum, czv^ 

kyer; — succara, czvky€r r6v. 
cweli eh: bisserculus, czvelycliy sindon idem c4, 
ćwiek: pirgus(?), czwyek vel sdzoUde myąszo n6. 
ćwierć: metreta i. mensura, czwyercz secundum aliąuos. 
ćwikła: beta, kalv8chką vi. czvyklą, 
cygan: Mirmidones, Czygany, 
cynamom (cynamon): cinamomum, czynamom. Por. cynamom^ 

Bruckner, Średn. poez. łac. III, 48. 
cyndalin: cindetum, czyndąlyn d4. 
cynobr: cenobrium, czynohr. 
cypres: cipressus, czypresz. 
cyrkiel: circinus, czyrkyel. 
cyt w ar: canotum, czythvar c7v; — succarium, czythrar 

rb\, 
czacz: brauium est precium, quod datur cursori, czacz. Por. 

czacz, bravium, Briickner, Kaz. średn. III, 73. 
c z a j k a : blandella, czayką c2v. 

czapka: camsile, zyelaszna czapką c7;. — mitra, czapką. 
czapla: ardea, czaplą. 
czarnoksiężnik: mągus, cząrnoxasznyk. 
czas: in illo tempore, nyektliorego cząszv i3v; — condicione 

temporis, wlasznosczya cza8zv d8v; — tempus, czasz albo- 

pyeszyek. 
czasza: patera, cząschą nv. 

czczy: cauus id estconcauus, hol, czczy; — concauus, czczy. 
Czech: Bohemus, Czech. 
czecheł (do kąpieli): balneamen, czecliel c2v. 
czeczotka: cetula, czeczothka, auis ąuedam d3v. 
czeluść: mandibula estinferior maxilla, czelmcz; — orificium,. 

czelv8czy (y na końcu przekreślone), 
czepiec: peplum, czepyecz, 
czerwony: obrisus, aurum obrisum, zoWie vi. czervone sio- 

tho; — malum punicum, czerwone yaplko d3v. 
cześć: ambitio, zadany e (=żądanie) czczy; — laus, czescz 

h3; — laus, czescz k2v. 
cześnik: castellanus, czesznyk d. Por. cześnik, dignitarius,- 
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casteUanus, Słów. Bartł. 150, — czestnik, castellanus, Prace 
fflol. I, 499. 

często: quid verborum circuitu moramur, y czostho(!) vy€le 
mova myąskamy o8. 

członek: articulus, członek b7; — prepucium est anterior pars- 
peUis in membro vriłi(!), que preputatur et prescinditur 
iudeis, et dr. priapus, posramny członek, 

czołgać się: repere, czolgącz szya, mknacz szya. 

czołn: cimba, czołu y\. czołnek d4; — scapłia, czoln, scalmus^ 
id., phazelus idem qv. 

czołnek: 1) cimba, czołn vi. czołnek d4; — 2) radius est in-- 
strumentum textoris, czołnek] — spula, czołnek, radius- 
idem, vi. spyczą v koła r2v; — liciatorium, czołnek vi: na-^ 
wy vi. płochą. 

czoło: frons, czoło, 

czopowy: ducillus, gosdz czopovy. 

czosnek: alium, czosznek, 

czuć: 1) sentire, czvcz; — 2) suppeta, czoyaczy (czuwający> 
słvgą r6v. 

czworaki (czwioraki?): ąuatuor motiua, czvyorąka rzecz o8. 

czyb (z niem. Zipf, śrgn. zipp, czub): cimis, ein zopff oder 
lock, czyb vi. (ząthyczką przekreślone) zathoczką; (na we- 
wnętrznym brzegu karty mamy jeszcze obok łac. cirrus naj- 
wyraźniej wypisane czerb, jest to przecież oczywista omyłka 
zam. czyb); — leripipium vel liripipium, eyn kappenzyp- 
ffel, czyb; — liripipium, czyb; — redimiculum i. monile, co- 
rona vel vitta, qua mitra in capite feminarum alligatur, oder 
zyerłieyt, czyb vi. (ząthyczką znowu przekreślone) swoy, 

czyn (okrycie na zbrojnego konia, kropierz): falera, pferd-^ 
geschmeyde, czyn konsky. 

czynić: cometare, limitare, wyasd (ujazd) ezynycz \l, grany- 
czycz d7v. 

czynsz: census, czynsz/i; — pensio, czynsz albo sosch, pensio 
ciu(ilis) sosch ałbo c(zynsz) myesczky; — tributum, szosz:^ 
vi. czynsz. 

czyrw (czerw): teredo, czyrw drewny, 

czyścić: ruta etc. dobre zyeie, czysczy oczy barzo vyelye. 

czyściec (roślina): casia, morsky kvyath veł czysczyecz. 

czyż (czyżyk): ezaix, czyż g2. 
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D. 



^ać: designare, dacz znak; — designavit, dal znak e8; — re- 

dolere est bonum odorem emittere, dacz vonnoscz. 
-daleki: longinąuus, dalyeky. 
-danie: coUatio i. sermo largus, amplus, capax, vbi multa con- 

feruntur, dąnye; — exactiones insolite, d^inye nyezryczay- 

ne f8. 
-<iar: donum, dar; — relatiua dona, oddane dary p3v. 
darmo: frustra mihi machinaris, vfT. darmo my groszy sch k7. 
darmoleg (kołnierz): collarium, kvną v thorlopą vi. darmo* 

legą vl. kvny darmoleg d6v. 
-darń: cespis est terra cum herbis auulsa, ein wąsem, dam 

albo rythwyn; — gleba est durus cespes cum herba vel 

argilla, wal glyny albo dam, 
•dąb: ąuercus, dab, 
■dąbrowa: iga est idem quod merica, davbrmvą; — merica, 

dabrovą; — mirta, dąbrową I4v. 
•dąsna (dziąsło): gingina id est dentina, dzyagną, duszna. Por. 

dąsna, Briickner, Średn. poez. łac. I, 56 — i dusna, Słów. 

Bartł. 157. 
dech: spłraculum, spiramen, parą vel dech, 
-deka (z niem. Degen, sztylet, szpada): sica, deką; — spata, 

deca. Por. deka, spiculum, Bruckner, Średn. słown. pol, 

Prace filol. V, 46. 
-deska: asser, deszką, 
•deżdż (dop. dżdżu): persecades sunt ille parve gutte pluvia- 

łes, wr. drobny desdz n4. Por. dezdz, Psalt. Flor. 134,7, 

deszdz tamże 146,8. 
•dębianka (galas): galla, dąbyanką h. 
dębnik (dąbrowa): ąuercetum, dabny k oSy, 
-dęga: vibex szwydvą vi. dagą, 
dla (przyimek): ex parte mei, dla mnye gv; — ex parte eius, 

dla yego gv\ — propterea, dla thego, 
•dławić: kniitherth(?), dląvycZy gnyeszcz d8v. 
dłoń: ir, dlon; — palma, dlon, 
dłóto, dłótko: celtes, dlotho, inde celtulus diminutivuni 

a celtis, wr. dlothko d2v. 
4 ług: debitum, dlvg. 
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długi: longaon, dlvge yelytlio k6v; — cesaries est coma. ca-^ 
, pitis, et proprie virorum, .vloszy dlvgye. 

dłużnik: debitor, vynovayczą albo dlvsznyk e6; — oberator 
est ille, qui est obstrictus alieno ere, wr. dlvsznyk, ille, quL 
comodat pecuniam ab alio m3. 

dno: fundum, dno. 

dobro: pro bono publico, prze pospolythe dobro o3v. 

dobrodziej: benefactorius, dobrodzyey. 

dobrodziestwo: benelicium , dobrodzyestwo. 

dobrowoleństwo: 1) beniuolentia, dobrovolenstwo (życzli- 
wość,' przychylność); — 2) opcio, vybranye, drobrovolen- 
stvo(!) (wolna wola). 

dobrowolnie: abitrarie(!), dobrovolne b5v; — sponte, spon- 
tanee, dobrovolnye. 

dobrowolność: arbitrium i. arbitrorunj iudicium, dobrovol- 
. noscz. 

dobrowolny: 1) beniuolus, laskąuy, dobrovolny; — 2) spon^ 
taneus, dobrovolny (nieprzymuszony). 

dobry: ruta etc. dobre zyele, czysczy oczy barzo vyelye. 

dochód: proventus, pozythek albo dochód o6. 

dojić: mulgere, dogycz. 

dokonać: determinare id est finire, dokonacz; — deduxit acl 
effectum, dokonał ib\ — finire, dokonącz\ — gerficere, do- 
konącz\ — dif finire €st diuersis modis finire, uylozycz vL 
dokonacZy skazacz, 

dokonały, doskonały: perf ectus, doskonały vi. dokonały n3v. 

dokonanie: efficacia, dokonany e^ dostatecznoscz; — dif f ini- 
tio, dokonanye vi. vylozemje. 

dół: fossa, doi; — vallis, val vel doi; — cistricta est fouea ad, 
capiendum lupos, uylczy doL 

dom: domus, dom; — apotheca, lyekarsky dom; — conducere^ 
naya€&, inde conducibilis domus, nayemny dom k5v; — 
tegula, latha na domye; — tignum vel iignnSy ^ kozyel na, 
don\ye vi. strzechą, 

domnimać się: coniecturare id est estimare, domnymacz 
szyą; — euidere, domnymacz szya; — opinari, domnymacz. 



^omnimanic: euidentia, donmymanye; — opinio, domny- 
manye. 
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-domowy: cannale, rwa vel rynna domova vi. rymtok cl; — 

policia, domovy rząd n7v; — tutor, domovy opyekrn, opye- 

kądlyk (!). 
-donica: mutrale, donyczą vi. thąrlką 17. 
dopuścić: concedere, dopv8czy€z, 
dormitarz; dormitorium, dormytharz, 
doskonałość: pericia, doskonąloscz, 
doskonały zob. dokonały. 

•dostateczność: efficacia, dokonany e, dosłatecznoscz, 
dostateczny: efficax, dostateczny. Por. dostateczny, effi- 

cax, Słów. Bartł. 165. 
-dostąpienie: consecutio i. acąuisitio, dostapyenye, 
dostojnie (zasłużenie, słusznie): merito, dostoynye. 
-doświaczczenie (doświadczenie): experimentum, dosvya- 

czczenye; — experientia, do8vya€zczenye, 
-doświaczcz^yć, doświaczyć (doświadczyć): examinare, 

do8zvyaczczycz; — perliibere, dosurgaczczycz; — probare, do- 

svyączycz, 
^oświaczenie (doświadczenie, przysłówek): probabiliter, (fo- 

8zv)yax:zenye, 
-doświaczony (doświadczony): expertus, dosioyaczony, 
•doświaczyć: zob. doświaczczyć. 
dowiadać się: discutere id est ąuerere vi. subtiliter inda- 

gare, dovyądacz szya. 
dowiedzieć się; desciscitari, dovyedzyecz szya. 
dowiedzenie: argumentum, dovyedzyenye vi. dovod. 
•dowód: argumentum, dovyedzyenye vi. dovod; — ratio, 

dovod, 
dranica: cilindrium, 8chkvdłą vi. dranyczą; — scindula, la- 

tus asser, quo domus opeiiuntur, wlgariter skrdla vi. dra- 
nyczą, łiec Catholicon q2. 
drapieżca: predo, drapyesczą. 
-dratwa: lamma(?), drąthwą kv. 
-drażnić: irritare, nagabacz albo drasznycz albo \vnyvecz 

obroczycz; — prouocare, pobrdzyacz albo drasznycz, 
drewny: serra, drewna pylą; — teredo, czyrw drewny, 
4irobić: intricare, drobycz proprie panem; — sipare i. pullis 

• panem frangere, drobycz; — obsipare est pullis escam dare 

drobycz. 
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drobienie: brodium, brue, drohyenye; — micatorium, eyn 

rinde sc. de pane, drobyenye. 
drobny: persecades siint ille parve giitte pluviales, wr. rfro- 

bny desdz nŁ 
droga: strata via, bytha albo vyelka drogą ri, 
dr o gość: caristia, drogoacz, 
dropia (drop): olor, secundum aliąuos dropya. 
drozd: merula, droszd, modula idem. 
dr uch na: paranympha, drvchną; — pronuba i. paranimpha, 

druchna. 
drugi: de hys supra dictis, s thych drvgych rzeczy f4. 
drużba: parany mphus, dwsbą; — pronubus, dwsbą. 
drwa: strues est coUectio lignorum, stosz drew. 
drwoszczep (drwal): lignicida, drvosczep k4v. 
dryakiew: tyriaca, dryakyew, 
drząstwo, drzastwo (żwir, gruby kamienisty piasek, u Mą- 

czyńskiego dziarstwo): salebra, drzastwo albo grvda; — 

scrupus, drząstwo. Por. drzastwo, lapilli, Bruckner, Kaz. 

średn. II, 65. 
drzemać: dormire, dormitare idem, drzemacz, — dormitare, 

drzemacz f3v. 
drżeń (rdzeń): centrum, drszen vi. posrzodeŁ 
drzewko: abortanum vi. abrotantim, boże drzewko; — carisi- 

num, boże drzewko, abrotanum idem c8v. 
drzewo: antiton est genus ligni incombustibilis vi. est li- 

gnum paradisi, rayskye drzevo; — cornus, głogowe drzewo, 

secundum alios grabowe; — faginus, bvkove drzeoo vi. 

fructus eius, bvkyew; — płrro, krvsczane drzewo n6; — 

fissile lignum, sczepne drzevo; — philanum, szadzacze 

drzevo n5. 
drzewotocz: teredo, drzevothocz sv. Por. drzewotocz, Słów. 

Bartł. 157. 
drzewsko: loculus i. bursa. loh. XII.: Purerat etloculosha- 

bens. Item feretrum. Luc. VU.: et tetigit loculum, mary 

cUbo drzewsko. 
drzwi: hostium, drzwy. 
duch: spiritus, dvch. 

duchowieństwo: spiritualitas, dvchovyenstvo. 
duchowny: comatemus, kmothr vi. dvchowny oczyecz \el dv- 
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chowna mącz d7v; — m^siiOMSy dvćhowny; — spiritualis^ 
dvchowny. 

dudek: vpuppa, . dvdek, * 

Dunaj: Danubius est proprium nomen fluuij, thimaw^ dtmay^ 

dura, dziura: antram, yama, komyfiova dzyvra vi. duTą\ — 
foramen, dvra; — foraminare, vyerczyecz dvrą, 

durka: cancellus,, eyn gytter:. in pariete vel fenestra, dilrką. 

duszka : centaurea, mączyerza dvschką, centanea idem; — ser- 
pillum, mączyerza dvschką. 

duszny: curator animarum, lyekarz dvsćhny e5v. 

dwór; curia, eyn hoff, dwór vel podtoorze, 

dworność: ssdes, krotkochwyle, dwornosczy p8. 

dychawica: ptisis, dychąvyczą 06. 

dym: fumus, dym,. 

dyszla (dyszel, niem. Deichsel): temo, dyszla albo oye alba 
czyągadlo secundum aliąuos. 

dziad:, aws (avus), dzyad c2. 

dziedzic: heres, dzyedzycz. 

dziedzictwo: exheredare, dzyedzyczthwo othszadzycz g. 

dziedzinny: restitucio ad possessionem, wroczeiiye dzyedzyn- 
ne p5. Por. wroczene w dzedzyne, restitucio ad possessio- 
nem, Prace filol. I, 502. 

dzierżeć: magnanimus, vyelkyego (scil. umysłu) vi. vyelkO' 
V7nyslnyy vyele o szobye dzyerzaczy. 

dziewana (dziewanna): canna, dzyevąną cl. 

dziewierz: leuir; dzyevyerz. 

dziew osłab: procus, dzyevoslab. 

dziewosłąbka: proca, dzyevoslabką. 

dzięgna: dentile, zanfleisch, dentina idem, dzyagną; — gin- 
giną id est dentina, dzyagną, daszna, Linde: dzięgna, — y^ 
dzięgna, —gien = choroba dziąseł. Zob. dąs na. 

dziękwa, dziąkwa? (pokarm, który bydlę przeżuwa, żujka): 
rumen, dzyąkwą; — ruminare, zvcz dzyąkwą. Por. dzięka, 
dźwięga, dźwęga, dzioka, Słownik jęz. pols. Warsz. 1900, 
tudzież Słownik gwar polskich J. Karłowicza, str. 439^ 
Krak. 1900. 

dziki: dromedus vel dromeda est ąuoddam genus camelo* 
rum, horz, dzyky kon vel rychlonog; — Siper, dzyky vyeprz. 

dzirbołka : caroficus, dzyrbolką ,c8. Por. dzirbić się = dźwi- 
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gać się (z łóżka), Prace filal. V, 728, — dzierbolić się = 

biedzić, biedolić się, X. G. Pobłocki, Słownik kaszubski, 

str. 131 (Chełmno, 1887). 
dziura zob. dura. 

dziurawy: futilis, dzyvravy ut cri(brum). 
dziurlatka (dzierlatka): aneda, dzyvrlathką b3; — barificus^ 

dzyvrlathką, aneda idem c3. 
dziwak: mirabilis, petrus est mirabilis, wr. dzyvdk 15. 
dziwować się: imputare, dzyvovacz szyą vi. poszadzącz. 

F. 

f a cii et: sudarium, faczyleth. 

fałd: plica, fałd. 

farba: color, farbą; — raws(vus) color, schadava farbą p2. 

farbierz: fuUo, eyn w^alcker, qui preparat pannos et excan- 

didat, ffarbyerz; — tinctor, farbyerz. 
ferzka (fer-zka, fer-szka, z niem. Pfirsich): ^CirsiCMS, plierzką^ 

brzeskynyą. ' 

flak: omasus, f%ak mb, 
folgować: obtemperare, ffolgovacz, 
folw^ark, wolwark(?): allodium, volvark; — ffundus, allo- 

dium, predium, volvar{k) g8; — predium, volwark. Por. 

wolwark, Bruckner, Drobne zab. polszcz, średn. II. Rozprawy 

Akad. Um. Wydz. filol. Serya E Tom XVIII, str. 161. 
forta (z niem. Pforte): janua, vlyczkąj forthą. 
f o s z t (forszt, z niem. Forst) : laąuear i. coniunctio trabium in 

summitate domus, ffosth, 
fosztowanie (forsztowanie) : laąuearia, ffostovanye k2. 
fundament: basis, fundament vi. załozeny{l); — fundamen- 

tum, fundament, 
funt: pensum, przadzyono vel ffvnth velny, pensum lane 

n3; — talentum. cząthnar qui continet in se XX et IIII 

ffvnthow; — talentum, kamy en vi. cząthnar vel fvnth r8. 
f urlon (z niem. Fuhrlohn): redargium, furlon, 
futro: subductura, pothszycze vi. ffvthro. 
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G. 

gać: subderta, gącz vi. slob r4v. 

gaci ca: clunis, lądzvye, gaczyczą. 

gacie: braca, femoralia, gacze; — femorale est braca virorum, 
gacze. 

gaćny: lumbale, gączny pasz; — piga est bursa testiculoram, 
gaczny pasz n5v. 

gadać się (rozprawiać): disputare, gądącz szyą. 

gadanie: disputatio, gadąnye. 

gadka: parabola, gathJca {albo baszn przekreślone) albo prze- 
povyescz g2v. 

gaj : nemus, gay. 

gałąź: frons, galasz, 

gałgan (roślina): galanga, galgan h. 

gańba: contumelia id est vitupefium, ganbą, potwarz. 

ganek: 1) porticus. eyn vorkirch oder eyn eyngang oder 
leychhausz, ganek albo krtichta; — postica est ingressus 
a parte posteriori, hyndertor, ganek; — 2) pinna i. summi- 
tas cuiuslibet rei, sed proprie templorum et murorum, 
spyczą vi. ganek vel okrągły sczyth; — pinnaculum est cu- 
iuslibet domus vel templi fastigium, ganek, 

garb: gibbus, ną chrzypczye garb h2v; — struma, gvsZy gib- 
bus in pectore, garb na pyerszach, 

garbarz: cerdo, garbarz. 

gar dli na (snop słomy): glossus, gardlyną vel klocz h3. 

gardło: guttur, gardło; — glans, yaplko to gardle albo zoladz\, 

garncarz: figulus, gąrncząrz; — lutifigulus, garnczarz, 

garściel?: cratea (cratera?) garsczyel e4. 

gawron: onograculus, glvchy gawron m5. 

gąbka: spongia, gąbką, 

gąsior: anser, gaszyor. 

gąszcz: dumus, gaschcz. 

gbit (z niem. Gebiet, obwód, powiat): districtus, gbyth. Por. 
gbit, districtus, Prace filol. I, 502, — gbit, districtus, terri- 
torium. Słów. Bartł. 162. 

gdyż: exquo, gdysz. 

gdzie: ferrifodina s. locus, vbi ferrum foditur, wr. gruba, 
gdzye zyelazo kopaya g4. 
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gęba: bucca, gąbą. 

gędziec: citharedus, ein harpfenspiler, citharista idem, lV' 
thnyk albo gadzyecz. Por. gędziec, ąuinternista, Bruckner, 
Średn. słown. pol.. Prace filol. V, 42. 

gęstwa (gąszcz): dumetum, gastwą, 

giezek (giez, nazwa owadu): egester, gezek f5. Por. giez, age- 
ster, Briickner, Średn. poez. pol. I, 55. 

glejt (z niem. Geleit): inducie, przymyerze albo gleyth. 

glina: gleba est durus cespes cum herba vel argilla, walgly- 
ny aibo dam. 

gliniany: fictile, glynyany sząd. 

gliniarz: glebo i. rusticus vel arator, glynyarz. 

glin i ca: argilosa, glynyczą b6. 

glista: lubrica, glysthą; — luptus vel lubrica, glysłą k6; — 
lubricus, glystą, 

głąb (kapusty): maguder, glab. 

głęboki: profundus, gląboky. 

głóg: palinurus, ostrozygya vel glog m7v. 

głogowy: comus, glogaioe drzewo, secundum alios graboioe. 

głos: vox, glosz, 

głośny: vocalis, gloszny, 

głowica: capulus est caput gladij vel manubrium eius vel 
lignum in aratro, quod arator tenet in manu, glovycza ntye- 
cz(e)va albo yed(lcza) vi. rąkoyescz myeczeva, szochą plvgO' 
va; — stiva, szocha plv8zna, vL manubrium, rąkoyescz, aut 
eciam capulum dicitur, glovycza myeczeva r3v. 

!^ownia: tegale, zalozenye glownye vi. ognyą r8v. 

główny: cephalica, die haubtader, vena ąuedam, zyla głó- 
wna d2v. 

głozn: talus, gloszn vi. kostką (u nogi). Por. głozn, Bruckner, 
Kaz. średn. Ul, 74, — głozn, internodium, głoznowa (ży- 
ła), saphena, Bruckner, Średn. słown. pol., Prace filol. 
V, 42. 

głuchy: onograculus, glvchy gawron m5. 

głupi: stolidus i. stultus, glvpy. 

gnieść: knutherth(?), dląvycz, gnyeszcz d8v; — acrismat, gnye- 
czye vi. syegye vi. myeszy a4v. 

gniewać się: bachari, gnyevacz szya; — stomachari, gnye^ 
vącz szya. 
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gnoić, gnojić: 1) stercorizare i. stercus emittere, gnoycz; — 
2) fiińare i. fimo spargere, gnogycz;'—{timaLTey gnogycz g5- 

gnój: austera, V8chny gnoy cv; — fimus, gnoy, 

gnu śni a (gnuśność): segnicies, gnvsznya, 

gnuśny: segnis, gnvszny; — somnolentus, gnvszny. 

goleń: crus, beyn, golyen; — crus, goleń e5. 

golić: radere, golycz. 

gołąb: Columbus, ein tauber, golab. 

gołębica: columba, ein teubin, goląbyczą. 

gołębiniec: columbar est latibulum vi. foramen, vbi nidi- 
ficant columbe, wlgariter golambynyecz d7. 

gonić: ffugare, gonycz, vczyecz, vypadzycz g8v. 

gorący: ardua res agitur, pylna, goracza, vyeHfa b6. 

gorbudy (1. mn. od gorbuda, z niem. Garbude, mającego to- 
samo znaczenie, co Garkiiche, z czego powstała u nas gar- 
kuchnia): obsonia, gorbvdy m5v. Por. górnołuż. gorbuda,. 
Słownik Lindego pod wyrazem garkuchnia. 

gorczyca: sinapis, gorczyczą; — eruca est modicus vermis- 
frondium vL quedam herba, vaschenycza a{lbo) byała gor- 
czy {cza); — erugo, rdzą vi. byala gorczyczą (co do tęga 
drugiego znaczenia pomieszano łac. erugo z wyr. eruca)^ 

gorszy: deterior, gorschy, 

gość: hospes, eyn wirt oder eyn gast, gospodarz vi. goscz, 

gościniec: diuersorium id est hospitium vel domus commu- 
nis, gosczynyecz, 

gospoda: hospitium, gospodą. 

gospodarz: hospes, eyn wirt oder eyn gast, gospodarz \V 
goscz; — - pater f amilias, gospodarz. 

gospodka: hospitiolum, gospothką. 

gówno: stercus, gówno, ląyno. 

góźdź (gwóźdź): clauus, gosdz; — differentia est inter clavam, 
clauem et clawm, versus: clava, ky (kij), ferit, clauis, klucz 
aperit, claws(vus), goszdz, duo extrema iungit d5v; — du- 
cillus, gosdz czopovy; — gumphus, pothkowny gosdz, 

grab: carpentus, grab d; — coruus(!), eyn rabę, grab (mylnie 
dopisane obok łac. corvus w skutek pomieszania z wyra- 
zem cornus, zob. grabowy); — hiles (ilex?), grab h6; — 
ornus, grab. 

grabarz: fossor, kopacz vi. grabarz. 
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grabie: rastrum, graby e vel broną; — traha, grabye. 

grabowy: cornus, głogowe drzewo, secundum alios grabowe. 

graca: sarculus vel — lum, gracza, 

gracz: pililudius est ille, qui cum pila ludit, gracz pyły, 

grad: grando, grad. 

granica: gades, grąnyczą h; — limes, granyczą\ — meta, 

grany czą; — terminus, grąnyczą. 
graniczyć: cometare, limitare, wyasd (=ujazd) czyny cz vi. 

grany czy cz d7v; — limitare i. limites assignare, grany czy cz^ 

rosmyerzacz; — terminare, grany czy cz. 
grobla: agger, grobla. 
groch: lupinus, rj/lczy groch. 
gród: castrum, gród. 
grom: tonitru, grom s4. 
gromada: cumulus, gromadą. 
gromnica: candela, gromnyczą c7v. 
grono: botrus, grono. 
gronostaj: migalus, gronostay. 
grozić: comminari, grozycz; — machinari, srro;s?/r5;; — frustra 

mihi machinaris, wr. darmo my groszysch. 
gruba (z niem. Grube): ferrifodina s. locus, vbi ferrum foditur, 

wr. gruba, gdzye zyelazo kopaya g4. 
gruda: salebra, drzastico albo gruda. 
gruntownie: funditus, griinthownye; — originaliter, grvn- 

thotcnye m6. 
grzebło: strigilłs, schropą vi. grzeblo. 
grzech: crimen, grzech, 
grzyb: boletus est causa mortis, wr. dr. grzyb vi. bedlką, et 

sunt plura nomina idem signancia sc. asparagus, wr. rydz, 

boletus, fungus, tuber etc. c4v; — fungus, grzyb, 
grzywa: coma vi. crinis, albo grzyvą. 
grzywacz (gołąb leśny): palumbus, grzyracz. 
guz: 1) struma, gvsz; — 2) vmbo, paceza albo tharczą vel na 

tharczy gvsz\ — vmbo, pvklerzevy gvsz t4. 
gwiazda: stella, gwyasdą. 

gzło: camisia, gslo albo koschvlą; — camisia, gszlo r3v. 
<gżegżołka (kukułka): cuculus, gszegszolką. Por. gżegżołka, 

Bruckner, Kaz. średn. III, 74. 
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H. 



h ar as z (aras, rasa): cubiletus, harasz c8v. 

harcerz: vellites> harczerze vel strączenczy t. 

hasło: thessera eciam dr. wr. hasło s2. 

hebel: leuigo, eyn hofel, leguigal(!) idem, hebel 

hejtman (z czesk. heytman): campiductor, heythman, 

hołdowanie: omagium, holdovanye. 

horz (czeskie of, ze śrgn. ors): camelus, vyelbrad vi. horz; — 

dromedus vel dromeda est ąUoddam genUs camelorum^ 

dzyky kon vel rychlonog, horz. Por. horz, Słów. Bartł. 16ff 

i przykłady tamże podane, 
hynst lub hinst (czeskie hynst, z niem. Hengst): sonipes^ 

yvnochodnyk vi. hynsth; — spado est equus castratus,. 

hynst vi. valaćhy appelgrow. Zob. insta. 

L 

i: sanus existens mente et corpore, sdrovy badacz na rozvmye 
y ną czyelye p8v; — quid verborum circuitu moramur, y 
czostho(!) vyele mova myąskamy 08; — ąuinimmo id est 
magis vel potius, y owschem; — inclusiue computando- 
a data presencium, lato pyrzve y poslednye, lyczacz od vy- 
danya thego tho lysthą 12. 

infuła: infuła, infuła, ^ 

insta (forma żeńska od inst, niem. hingst = Hengst, ogier):: 
eą\ia, kobylą \l. insta. Zob. hynst. 

J. 

j a: ex parte mei, dla mnye gv; — inuadere, rzvczycz szyą, cum 
impetu, vnde solemus dicere: invasit in me, wr. rzvczyl 
szya ną myą 16; - frustra mihi machinaris, wr. darma 
my groszysch k7. 

jabłecznik: pomatium, potus vel cibus ex pomis f actus, yo- 
bleczfiyk. 

jabłko: 1) malum punicum, czertoone yaplko; — 2) glans,. 
yaplko w gardle albo zoladz h. 

jabłoń: malus, eciam genus est arboris, wr. yablon. 
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jad: venenum, yad vi. thwczyna; — virus, yad, 

jagły: milium, yagly. 

jagoda: 1) acinus, yagodą a4v; — 2) gena, yagodą na ly- 
czv; — maxilla, yągoda ną oblyczv. 

jajca: sorbilia ova, u? ro^moczfcy (na miękko gotowane) yąyczą 
q8v. Por. jajca, ova, Brtickner, Średn. poez. łac. HI, 46. 

j a j e : alredis, valne yąye a8. 

j a j e c z n i k : arcopium, yąyecznyk b6. 

jak mi er z (jakmiarz): precise, gerad, weder mer noch mynder, 
yakmyerz, similiter o2v. 

jakoby: ingeris te velut festuca in anum "S łn posteriora, 
wmykcLsch szya yąkoby pasdzyorko w rzycz i4. 

jakoż: cum reuerencia, que decuit, yakosz tho przy8lvchą e5. 

jałowiec: 1) juniperus, yałovyecz (krzew); — 2) juniperum, 
yałovyecz (jagody jałowcowe). 

jałowy: sicomorus, yalova morwą. 

jama: antrum, meuszloch, yąma; — spelium, spelunca idem, 
yąmą. 

Jan: Crisostomus est aliq»is habens auream os, ąuantum ad 
doctrinam alionim, vt Johannes crisostomus, slothov8ty yan. 

jarmark: nundine, yarmark. 

j arząb (jarząbek): contumix est ąuedam avis, wr. yarzab, que 
alio nomine Yocatur ortogometra; — hortigometra, yą- 
rzabb; — nocturnix, yarzamb mv; — orthigometra (tak 
podług odręcznej poprawki pisarza glos polskich, w druku 
ortho—), yarzab; — ortigometra, yarzab, et non orthogo- 
metra m6v; — item ortigometra, hoc animal sicut et homo 
morbum caducum habet, quod alio nomine dicitur contur- 
nix, vnde conturnices sunt ave6, yąrząbyey quas veteres 
vesci int^diierunt m6v. Por. jarząb, Bruckner, Średn. 
poez. łac. II, 32 i III, 46. 

jarzmo: jugum, yarzmo. 

jarzyna: bladum, yąrzyną c4v. 

jaskier (roślina): visquilianus, yasker t3v. 

jaskinia: specus, yąskynya, 

jaskółka: hyrundo yaskolka; — irundo, yaskolką, pascitur 
volando. 

jaskra (maik, kantaryda?): poples (zapewne ma być poplex): 
yąskrą n8v. Łac. poplex = maik, rodzaj chrząszcza, patrz 
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Rostafiński, Średniowieczna liistor.a naturalna w Polsce, II, 
47. Co do polskiego słowa jaskra, por. jaskrz, nazwa 
owadu, należącego do gromady chrząszczowatych, Słownik 
Orgelbranda, 1, 435, Wilno 1861. W nowym „Słowniku 
Warszawskim" wyrazu jaskrz dziwnym przypadkiem wcale 
nie zanotowano. 

jasność: splendor, yąsznoscz. 

jasny: splendidus, yąszny. 

jastrząb: accipiter, yastrzab ; — pipiunculus i. accipiter, 
yastrzab, 

jata: tugurium, yatha albo bvda, strzechą. Por. jata, tugu- 
rium, Bruckner, Średn. słown. pol., Prace filol. V, 42, — 
jata ptasznicza, tugurium, tenże, Średn. poez. pol. I, 55, 
— jaty, tabernacula, tenże, Apokr. średn. I, 79. 

jatka (rzeźnicza): carnificium, yathką; — laniena, yathką k2. 

jawnie: explicite, yąwnye; — patenter, yąwnye. 

jawor: platanus, javor. 

jaz: obstaculum, yaz. 

jazie (ryba, u Lindego jaziec): ezox, yeszyothr vel yazycz g2. 

J a ź w i e c : cornipes, yaszryecz e3v ; — caballus, yąszvyecz vi. 
schkąpą vi. step. 

jażdż (rodzaj ryby): cironilla, yasdz, fferosus idem d5; — 
ferosus, ya^dz, cironilla idem g4. 

jądro: nucleus, yadro, 

jąkać: buccat, yaka c5v. 

jątrew: glos, eyn bruderweyp, vel est flos vel vetus lignum 
splendens de nocte, yathrew albo próchno ; — miTUs, yathrew. 

jątrznica: farcimen, yathrznyczą; — farcimina, yathrznycze, 

je dl ca: capulus est caput gladij vel manubrium eius vel li- 
gnum in aratro, quod ar^tor tenet in manu, glovycza ntye- 
czfe)va albo yed(lcza) vi. rąkoyescz mijeczera, szochą plV' 
gova. 

jedlina: abies, szyszky, yedlyną albo sioyerczyną. 

jednokole: biga, ein karre, carruca idem est, karrą albo 
yednokolye vi. liber. Por. jednokole, biga, Bruckner, Sredn. 
poez. łac. I, 55, — jednokole, una rota, tenże, Kaz. średn. II, 
66, — jenokole, plaustrum, tenże, Średn. poez. łac. II, 32. 

jednoręki: mancus, yednorąky. 

jednorożec: vnicornus, yednorozecz. 
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jedność: idemptitas, yednoscz. 

jednostajnie: conformiter, yednostąynye e. 

jednostajny: vnanimis, yednostayny, 

jedwabny: cerimonia, yedwabny postąvyecz d3v. 

jeleń: cemus, yelen. . 

jelito: longaon, dlrge yelyłho k5v; — lien, eyn mastdarm oder 

arszdarm, kathne yelytho; — omentum, kałhne yelytho; — 

Yiscus, yelyłho. 
jemioła: ffiligora, yemyołą g5. 
jesień (jesion): faxinus, yeszen, vi. fraxinus; — fraxinus, ye- 

szen. Por. yeszyen, Bruckner, Arch. f. slav. Phil. XIV, 

491, — jesień, fraxinus, H. Łopaciński, Najdawn. słown. 

j)olskie, str. 28 i 72 (Warsz. 1897), — jasień, Bruckner, 

Średn. poez. łac. II, 32. 
jesiotr: esox, yeszotJir; — ezox, yeszyothr \e[ yazycz g2; — 

rumbus, karąsz vi. yeszyothr p6v. 
jezdny: eques, yesdny; — eąuester, yesdny, vi. eques. 
jezioro: lacus, yeszyoro. 
jeż: iricius idem quod ericius, yez. 
jeżyna: fraga, eyn ertper, vel fragiim, yeszyna. 
jęczmień: ordeum, yaczmyen m6. 
jęczmienny: ordeaceus, yaczimjenny ; — tipsana, yaczmyen- 

na vodą, 
jędza: furia, yadzą; — lamia, yądzą kv; — furie dicuntur 

pene infernales, yadze. 
jęty: detentus, yąthy, 
język: 1) lingua, ein zung, yązyk; — 2) scrutinia i. lingua 

librę, yązyk v ragy; — 3) cinoglossa, pszy yązyk. 
j 1 (zaimek) : ex parte eius, dla yego gy ; — illo presente, przed 

nym o2v. 
jić (iść): proficisci, gydz. 
jikro: poligranum, gykro. 
jił: spagus, gyl r. 
jinaczej: secus, gy7iączey. 

jinny: salvo iure alieno, ryrnaryayacz prąvó gynne p8. 
j i r (ir, jer) : larus, vt dicit glo. Leuit. XI, est animal tam in 

aqua quam in l!erra habitans, voIat et natat, gyr vi. lelyek, 
j i ś c a (iściec, wierzyciel) : creditor, pozyczacz vi. gysczą. 
•jisna (istna): quiditatina, gyszna'oS\. 
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jisność (istność): suhstancia, gysznoscz, bythnoacz. 

jłwa: ilex, gyvay vel ilmus idem; — ilmus, gyvąy ilex idem 
h8v; — ilex, gywą^ genus arboris est, alio nomine dr. il- 
mus, gyvą 14. 

jucha (polewka, sos): bulimen, myąszna yvchą vL myaszna 
thlv8thoscz c6v. 

junochodnik (jednochodnik, koń stępak) : sonipes, yvnoćho- 
dnyk vi. hynsth. Por. junochodnik, ambulator, gradarius, 
Słov. Bartł. 172. 



K. 

kabat: jopula, kąbath i6v. 

kacermistrz (niem. Katzermeister): inąuisitor hereticorum^ 
kacermystrz i4v. Por. kacermistrz, inąuisitor pravitati& 
heretice. Prace filol. IV, 768. 

kacerstwo: heresis, kączerstwo. 

kac er z: hereticus, kączerz h5v. 

kaczka: aneta, kaczką. 

kaczonek (roślina): gentina(?), koszączyecz vi. kączonek h2. 

kaczor: anetarius, kaczor. 

kadź: dolium, kadź. 

kaganiec: lucibulum, kągąnyecz k6. 

kalina: cinus, kalyna. 

kalisko (kał, błoto): volutabrum, kąlysko vL kąlvzą. Por. ka- 
lisko, volutabrum, Briickner, Średn. słown. pol.. Prace filoL 
V,42. 

kaluszka czy też może kałuszka (z niem. Kohl): beta est 
genus oleris, romischer kole, crescens post abscisionem in 
maguderi, kalvschką vi. czvyklą; — blcta i. beta, genus- 
oleris, kąlvschką. Por. kol, Mrongowiusz, Słów. niem.-pol. 
pod wyrazem Kohl, — kul, nazwa jarmużu w gwarze 
malborskiej. Dr. Nadmorski, Wisła, III, 724. Por. także 
kał = Kraut, Dr. Pful, Serbski słownik, Budyśin 1858. 

kałamarz: atramentarium, kałamarz. 

kałuża: sentina, stok, kąlvzą; — volutabrum, kąlysko vi. 
kąlvzą. 

kamień: 1) allo, kovalsky kamyen (osełkowy) a8v ; — 2) molarłs,. 
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zarnovy kąmyen vi. trzonovy zab vi. vyrzchny zamów; — 
3) talentum, kąmyen (waga) vi. cząthnar vel fvnth r8. 

kamienny: saxifera, noszydla kąmyenna qv. 

kanclerz: cancellarius, kanczlerz, 

kanclerzstwo (kanclerstwo): cancellarius, inde cancellaria- 
Łalis dignitas, cąnczlerzstwo. 

kania: miluus, kąnyą. 

kanpust (mleko kwaśne): aralentum, kanpvsth b6v; — bili- 
men, kanpv8th cŁ Por. kanpust, bilimen, Słów. Bartł. 173. 

kapać: stillare, kąpącz. 

kap al i ca (serwatka): seram, kapalyczą p7v; — seinm, szarą 
vi. kąpąlyczą q6; — serum, liąuor, qui fluit de recenti ca- 
sco, proprie molcken, kąpąlyczą. Por. kapalica, seram^ 
Briickner, Średn. poez. łac. I, 66, — kapalica, baculca^ 
tenże, Średn. słown. pol., Prace filol. V, 42. 

kapary: 1) asparagi, kąpąry b7v; — asparagi, kąpąry b8; — 
asparagus est genus boleti, smarsz, vi. piscis, secundum 
alios kapary b7v; — 2) scorpio est instrumentum militare, 
quod nunc wlgus (vulgus) balistam vocat, quasi similitudi- 
nem scorpionis habens, kąpąry (sic! oczywisty błąd, pole-^ 
gający na fałszywem odczytaniu zepsutej w rękopisie glosy 
polskiej) q2v. 

kapica: gugula, mnyszka kapyczą li4v. 

kaplica: sacellum, kaplyczą p7v. 

k a p ł a : plebania, eyn pfarnerey, kapią. Por. kapła, o kaply 
pochebugo (sic), Kaz. gniez. ed. Nehring, str. 41 w. 14, — 
kapła, beneficium. Prace filol. I, 506, — kapła (kaplica?),. 
Bruckner, Średn. słown. pol., Prace filol. V, 47. 

kap łun: capus, kaplvn c8v; — caupo — versus: cantat nocte 
capo, kaplun, vinum vult vendere caupo, schynk; — galli- 
nacius, eyn koppaun, kaplvn vi. kvrzeyą. 

kaptur: caputium, kąpthvr. 

kapusta: caulis, kąpvstą. 

kara (wóz): biga, ein karre, carruca idem est, karrą albo ye- 
dnokolye, vi. liber. 

karać: reprehendere, kąracz, sgąnbycz. 

karanie: censura, klathwa, vpomynanyey pozyoąnye, kara- 
nye. 
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karaś: cassidulus, karp vi. karąsz d; — rumbiis, karąsz vL 

yeszyothr p6v. 
karmny: iripingvatus, thlv8ty albo karmny, linde dicimus 

porcos inpingyatos, alias karmnye i4v. 
karp: calumpus, karp; — carpo, carp; — cassidulus, karp 

vi. karąsz d. 
karta (nm. Karde = oset): borith est herba fullonum, vtilis 

ad lauandum, kartką; — orthoganum, eyn rechtortig ding, 

karthy. 
karzeł: pigmeus, kąrzel; — pigmeus, karzeł albo na pyadzy 

masz n5v. 
kastania: castanea est fruotus cum arbore, kesten, kąstąnya 

vi. brzeskynyą. 
kaszlać: tussire, kaschlacz. 
kaw tan (kaftan): sagulum est vestis militaris etc, secundum 

alios stragulum est vestis. que texta dr. ex lino et lana, 

kawthan p7v; — saguli, kawthany p7v; — stragula, mar- 

sczenyecz, kawthan est tunica stricta. 
kądziel: stuppa, sgrzeby vi. kadzyel. 
kąkol: lolium, kostrzerą, kakol; — zizania, kakol; — zizania, 

kostrzeuą^ lolium, kakol t7. 
kątny: lien, Icathne yelytho; — omentum, kathne yelyłho. 
kichanie: sternutatio, sternutus, kychanye. 
kiella (z niem. Kelle, kielnia): trulla, kijellą mirarska \\. 

korzkyew. 
kiełb: fundulus, słysz, kyelb secundum alios. 
kiermasz: patrocinium, obrona, kyermasz. 
kiernoz: verres, kyernosz. 
kierz: rubus, kyerz. 
kij: differentiaest inter clavam, clauem et clawm(vum), ver- 

sus: clava, toy, ferit, clauis, fcZ;/c3, aperit, c\siVi's{v\is), goszdz, 

duo extrema iungit d5v. 
k ij a n ] c a : xitona, kyąnyczą, kyyąnyczą. 
kipieć: bulire, kypyecz. 
kisać (kisnąć, o piwie): blictrum, vinum błbulit, aqua ebulit, 

ceruisia plictrit, kyszą c4v. 
kisiel (ferment): blictrum, kyszyel. 
kitajka: sericeus pannus, kythayką c8v. 
kitel: toga, kytheł. 
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kitel ek: togella, koscJwlką vi. kythelek. 

tiwior (tijara papieska): thyara est mitra pontificis etc, /cy-' 

vyor, 
klaskać: plaudere, kląskącz. 
klatka: cauea, klathką, - 
klawikord: clauicordium, klavykord. 
klątwa (kościelna): censura, klathwa, vpomtjnanye, pozyvą- 

nye, karanye. 
klej : bitumen, kley, 
klejić: bituminare, klegycz. 
kle not (klejnot): conus, klenoth e2; — conus i, summita& 

galee vel curuatura, que super galeam ponitur, kltnoth; — 

insignia sunt ornamenta principum, klenothy. 
klepki (mniszki): beguine, klepky c3. 
kleszcz: 1) amea (amia), klescz (ryba), asąuilla idem b2; — 

2) balsama (balasma), klescz (rodzaj pająka) c2v. 
klin: cuneus, klyn albo kvklą, 
klon: acer, klon; — ornix, klon m6v, 
klucz: clava, ky (kij), ferit, clauis, klucz, aperit, claws(vus),. 

goszdz, duo extrema iungit d5v. 
kłąb: glomus, klab; — glomerare, globare, vycz na klab. 
kłębek: glomellus, kląbek. 
kłobuk: galerus, klobvk zyelazny; — galerus, klobvk zyelą- 

szny h. 
kłóć (snopek słomy): glossus, gardlyną vel klocz h3. 
kłóć: stimulare, klocz r4. 
kłócie: stimulus i. aculeus, osczyen, compunctio et molestia,. 

kloczyCy bodzenye; — stimulatio, kloczye r4. 
kłoda: cippus, ein stock oder sarch, kłodą; — truncus, eyn 

bluch, kłodą, 
kłos: spica, klosz. 
kłótka (kłódka): sera, eyn schlosz, est firmatura ostii, klothką 

vL zamek; — sera, zyelaszny zamek vi. zyelaszna klothką q5v. 
kłóteczka: serula, klotheczką, 

kmin: carui i. ciminum, kmyn; — ciminum, kmyn d4. 
kmotr: compater, kmołhr; — comaternus, kmothr vi. dvcho- 

wny oczyecz vel duchowna mącz d7v. 
kmotr a: comater, kmothrą d7v. 
k n a p : lanifex, knap. 
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knot: lichus, knoth; — licmen, knoth, 8vyeczydlo, 

kob j(z niem. Koben, kub, kubeł): ara, olłharz vi. kob vel6ar- 

logo vi. swynye korytko; — suile, swynyecz vel kob r6; — 

suarium, swyny chlew vi. kob swyny r7v. 
kobierzec: lodex, kobyerzecz; — tapetum, kobyerzecz, 
kobyli: lapacium, lopyan, secundum alios kobyły sczaw; — 

lappacium acutum, kobyły sczaw k2. 
ko by li ć (kobyłami t. j. rogatkami drewnianymi dostęp zagra- 
dzać): roipare(?), kobylycz p5v. Por. kobyły, Brilckner, 

Średn. słown. pol, Prace filol. V, 42. 
kobyła: equa, kobylą vi. insta. 
kobyłka (szarańcza): locusta, eyn hewschreck, vel est genus 

herbarum, myodvnką albo kobyłka, vermis ąuidam. Por. 

kobyłka, locusta, Bruckner, Średn. poez. łac. III, 45. 
kocieł: gramatula (cramacula), toraby vi. zaryaszy v ko- 

thlą h3\. 
kolano: genu, kolano. 
koleją (kolej): orbis dicitur circulus etc, inde orbita et est 

vestigium rotę, eyn wagenleyse, koleyą. 
kol ni a: bostar est locus, vbi boues stant, vi. est locus, vbi 

corpora mortuorum cremantur, vołovy chleio, kolnya. 
Kolno (miasto): Colonia, kołno. 
kół: sudes id est palus vel partica, que terre infigitur, proprie 

eyn zaunstecken oder pfale, zapijeczony koł, 
kołacz: artocrea id est cibus ex pane et carne pistus, paczek 

vel szadłny kołacz; — laganum, eyn pfankuch oder eyn 

flade, thwarozny kołacz; — pascendrum, przyłepą vi. kro- 
tna kołaczą n. 
kołdra: culcitra, eyn golter, quod supraponitur lecto et cal- 

catur pedibus, kołdrą, oponą\ — toral, kołdra, culcitra 

idem s4. 
kołnierz: coUorium, kołnyerz, lutercium idem d7; — lictri- 

cium, panczerzevy kołnyerz k4. 
koło: gumpha, spyczą v kolą; — spula, czołnek, radius idem, 

vi. spyczą v koła r2v; — plectrum, paleczne koło, 
koło maź (smarowidło do kół): glitinium, kolomaz h3. Por. 

kołomaź, rotaleum, Słów. Bartł. 178. 
kołowy: mordale, kołovy rał 15v. 
kominowy: antrum, komynora dzyrra v]. dtirą. 
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komor (komar): culex, komor, * 

komora: camera, komora, 

komórka: cella est parua camera, komórką, 

komornik: camerarius, komornyk cT. 

komża: Buperpellicłum, komszą, 

koń: 1) adaąuare, konye napogycz; — antela, pothpaazny pasz 

V konyą vel pothpyerszny pasz; — 2) dromedus vel dro- 

meda est ąuoddam genus camelorum, dzyky kon^ vel ry- 

ćhUmog, horz, 
koniec: effectus est finis rei, 8kvthek, vczynek, konyecz; — 

pulpa est extrema pars noct! (omyłka druku zam. nasi), 

konyecz noszą. 
koniecznie (ostatecznie): finaliter, konyecznye, 
konieczny (końcowy, ostateczny): extremu8, konyeczny. 
k o n i e w y (koński) : subligale, podvyaząnye konyere vi. poprąg, 

cinguła idem r5. 
konopia (dzisiaj konopie bez Ip.): canapus, conopyą. 
konopny: scandula, konopny powrosz. 
koński: falera, pferdgeschmeyde, czyn konsky. 
kontryfał (kontrywał): electrum, konthryphal 13v; — ele- 

ctrum, kontrywał. Por. kontrywał, electrum, Dictionarius 

J. Murmelii (Krak. 1533), — kontnifał. Słów. Bartł. 179. 
koopertura: operimentum, bedeckunge, opertorium, kooper- 

thurą, 
kopa: mespis, kopą zythą 13. 
kopać: ferrifodina s. locus, vbi ferrum foditur, wr. gruba, 

gdzye zyelazo kopaya g4. 
kopacz: fossor, kopacz vL grabarz; — poUictor est sepultor 

mortuorum, kopacz, 
kopanka (niecka): capisteriura, kopanką c8. 
kopeć: fuligo, kopecz vi. okopczyałoscz. 
kopiec: scopulus, kopyecz, est lapis latitans in mari, nocens 

nauibus q2v. 
kopiennik (kopijnik): hastifer, kopyennyk h4v. 
kopr: feniculum est ąuedam herba, proprie fenchel, kopr; — 

carina, wlośky kopr d. 
kopytnik: asarus, kopythnyk, vi. azarum b7v. 
kopyto: 1) vngula, kopytko, animalium; — vngula, swyerzą- 

cze kopytko t4v; — 2) alutura, kopytko, in pli. alluta, wr. 
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kopytka; — allutum, swyeczskye kopytko; — formale, ko- 
pytko. 

koral: corallus, koral. 

korb as (dynia): cucumer, ein kurbesz, cucurbita idem, kor- 
basz vi. bąnya. Por. korbas, cucurbita, Dictionarius 
J. Murmelii (Krak. 1533). 

kor czak: ciphus, korczak; — discus est scutella etc, kor- 
czak vel krzynow, 

koryto: ara, oltkarz vi. kob vel barłogo vi., swynye kory- 
tko; — linter, eyn sewtrog, korytko, 

ko rzeczny: tribula, korzeczny młyn s5v. Por. korzecznik^ 
młyn wodny z kołem skrzyńczastem, eine Wassermiiłile 
mit einem Schopfrade. 

kórz kie w: trulla, kyellą mvrarska vi. karzkyew. Por. korz- 
kiew, trulla, turgella, Słów. Bartł. 180. Od korzkiew = łyż- 
ka pochodzi korzekwica, nazwa dla rośliny plantago aqua- 
tica, patrz Briickner, Przyczynki do słown. polsk. str. 100. 
(Odbitka z Rozpraw Wydz. filol T. XXXVIII). 

kosa: f alcastrum, koszą; — metastrum S- falcastrum, kosza 13v. 

kosaciec: gentina(?), koszączyecz vi. kączonek łi2. 

kość: ebur est os elephantis, wslonovd koscz; — spina, czyerz- 
nye vel ckrzyptova koscz, zylą vel lopątkką; — -cun^a- 
tura, staw w kosczyąch, vi. baculus pastoralis e5v; — iun- 
ctura, staw w kosczy; — meduUa, mosg w kosczy. 

koś cień: cuspis est posterior pars łiaste, kosczyen. 

kościół: canonica scriptura, pyszmo potkffyerdzone otk ko- 
sczyolą c7v. 

kosmaty: łiyspidus i. liirsutus vel pilosus, koszmątky; — 
irsutus id est pilosus, koszmątky; — pilosus, koszmątky, 

k o ś n i c a (kostnica) : crepta i. cauerna, vbi ponuntur ossa mor- 
tuorum, kosznycztty ossorium idem. 

kostka: talus, gloszn vi. kostką, 

kostrzewa: loUum, kostrzerą, kakoł; — zizania, kostrzeuą,. 
lolium, kakol t7. 

kosz: copłiinus, kosz; — curticula, kosz e5v; — sporta^ 
kosek; — fuscina, szerzny kosek. 

kosztowność: valor, kostownoscz s7v. 

koszula: camisia, gslo albo kosckvlą: — interula, kosckvlyą 
i5v. 
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koszulka: togella, koschvlką vi. kythelek. 

koszyk: cartallum, koszhyk; — sporta, eyn korp, kosch, inde 
sportula vel sportella, koschyk. 

kot: 1) cattus vel catus, ein Katz, kołh; — ffelis, koth g3v; — 
2) piramus est dispositlo piri, oder eyn raup, kregd vi. 
koth (kot, kut, kutka, z niem. Kote = kostka do gry). 

ko tezy (koci) — kotczy móżdżek: sompnifer, spyk vL 
kothczy mosdzek q8v. Zob. móżdżek. 

kotki (1. mn.): ffeles, kothky g3v. 

kotwica: anchora, kothwyczą, 

kowalski: allo, kovalsky kamy en a8v. 

kownata (komnata): caminata, losznycza vi. kawnathą. 

kozieł: 1) hyrcus, kozyel; — ircus, kozyel; — 2) tignum vel 
tignus, kozyel na domye vi. strzechą. 

koziełek: capriolus, kozetek, 

k o ż k i : pelles, koszky, secundum alios andromeda, koszky n2v. 

kożuch: subtunicale, mąszky kozvch r5v. 

kr a czaj (krok): passus est spacium quinque pedum, krączay. 
Por. kracząj i kroczaj, passus, Bruckner, Sredn. poez. łac. 
in, 45, tenże, Średn. słown. pol., Prace fil. V, 42, — kra- 
czej, passus. Słów. Barti. 181. 

kradziectwo (kradzież): furtum, kradzyeczthwo. Por. kra- 
dziectwo, tracą je dla kradziectwa, Kazania etc. spisane 
około roku 1556, ed. Erzepki, Poznań 1899, str. 95. Por. 
także szvyatocradzyecztvo, sacrilegium, Malinowski, Glosy 
polskie, Rozprawy wydz. filol. XXn, 321. 

k r a j c z y : incisor, krayczy 12. 

kramarka: instita, kramarką. 

kramarz: institor i. mercator, kramarz albo kvpyecz. 

kramnice (1. mn. od kramnica, czy też może czeska forma 
kramnice = emporium^: merci monia, kramnycze. 

krawędź, krawądź: ambasia(?), krąvadz myąszna bv. 

krąbrność (krnąbrność): contumacia, vporno8cz, krabrnoscz. 
Por. krąbmy, temerarius, niekrąbrny, non pertinax, Bruck- 
ner, Średn. poez. łac. II, 40. Por. także formy krnąbność 
contumacia. Słów. Bartł. (Sprostowania, str. XIII) i krnąbny, 
protervus, Bruckner, Kaz. średn. I, 54, — krnąbrość 
(krnąbn), proteruitas, Ma.linowski, Modlitwy Wacława etc. 
z dołączeniem gloss polskicłi, Kraków, 1887, str. 84. 

3 
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k rąbmy (krnąbrny): contumax i. superbus vi. iniuriosus vL 
contemptor iudicii, vporny, crabrny. 

krąg: spira est recnniatio vel refłectio serpentis etc, krąg 
vazevy, okrąg. 

kr ci ciel (chrzciciel): baptista, krezy czy eL 

kr czy ca (kark): succiput, krezy czą r6. 

kręgiel: l)piramus, kregel (kręgiel do grania) g4; — pira- 
mis, kregel; — piramus, kregel vi. koth; — 2) fermenta, 
kregU (z niem. Kringel, obwarzanki) g4. 

k rei la (z niem. Krauel, Kreuel, Krewi, rodzaj widełek z za- 
krzywionymi zębami): tricuspis, eyn dreyortig spysz,. 
krellą. 

kret: talpa, kreth r8. 

krew: cruor, kreto, poszoką. 

kro gul ec: nisus, krogulecz. 

krój (u pługa): vomer vel vomis, kroy, 

królewna: reginula, królewną, 

królewski: solium i. regia sedes, krolewsky stolecz. 

kro ma (z niem. Knime): pascendrum, przylepą vi. kroma ko- 
laczą n. 

kropla: gutta, kropla h4v; — stilla i. gutta, kroplą, 

krosna: celtrum, kroszną d2v. 

krosta: pustula vel pustella, krostą, 

krótki: breuis, krothky. 

krotochwila: sales, krothochyyyle, dwornosczy p8. Por. kro- 
tochwila, iocus, Bruckner, Średn. poez. łac. I, 55. 

krówka (rodzaj chrząszcza): scarabeus, kroioką. 

krtań: arteria, krthan, 

kruchta: porticus, eyn vorkirch oder eyn eyngang oder 
leychhausz, ganek albo kruchta. Zob. kruk ta. 

kruka (razem z dwoma innymi osobliwymi terminami ratat 
i po druga zapisano ten wyraz dwukrotnie w naszym 
słowniczku, raz pod linx=ostrowidz, drugi raz w tym 
samym znowu szeregu polskich nazw pod łacińską nazwą 
pardus = pard) : 1) linx, ratat, krvka, podrvga k4v ; — 
2) pardus est animal velocissimum diuersi coloris, pard, — 
ratat, kruka, podrvga. — Skąd się wzięło słowo kruka, 
jako nazwa ostro widza czy parda, stanowi istotnie cieką- 
wą łamigłówkę. Jest to widocznie żeńska forma od kruk 
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=corvus. Może więc wspólność bystrego wzroku i nad- 
zwyczajnej przezorności, cechujących wybitnie zarówno 
kruka jak ostro widza, dała powód do tak niezwykłej na- 
zwy. Zresztą dla objaśnienia tego zagadkowego terminu 
ani w staropolskich ani też w staroczeskich źródłach nie 
znajdujemy żadnej wskazówki, 

krukta: crypta, kruktha e4v. Zob. kruchta. 

kruszczany (przym. od kruszka = gruszka): pirus, kw- 
sczane drzewo n6. 

krużyk (z niem. Kraus = Krug, dzbaneczek): crusibulus, 
krvzyk, 

krwawnik (roślina): millefolium, krwawnyŁ 

krwawy: fluxus sanguinis, krwava nyemocz g6. 

kry go wy: lupatum, vądzydlo, krygovą vsdą. 

kryształ: sinocletes, kry stal q7. 

krząkać: aper frendit, krzaka, sgrzytha vel skrzeka g7v; — 
sus grinit, kvyczy albo krzaka r7v; — sus brixitat, krza- 
ka r7v. 

krzekotać (skrzeczeć, o żabie): rana coaxat, krzekocze p2. 
Por. krzeczeć, coaxare, Briickner, Kaz. średn. HI, 75. 

krzemień: silex, krzemy en, 

krześnica (chrzcielnica): baptisterium, krzesznyczą. 

krzewie (im. zbiór.): arbusta, krzevye. 

krzewina: densetum, krzevyna; — ruscus, wr. krzevyną 
e7v. 

krzynów (naczynie, misa): cathinus, krzynow; — discus, 
korczak vel krzynow, 

krzywda: preiudicium, /cr^yt^^d^; — preiudicium, krzywdą o^, 

krzywonos: gurnasmus (sic! zapewne błąd pisowni zam. 
curvinasus), krzyvonosz (mający krzywy nos) h4v; — 
ffrendulus(?), krzyvonosz g7v. 

krzywoprzysięstwo: periurium, krzyvoprzyszyąstwo, 

krzywość: obliąuitas, krzyvoscz. 

krzywy: gepa dr. eciam curws(vus) cultellus, wr. krzyvy nasz 
(=nóż) h2. 

krzyżowy: taxea, zyla krzyzova r8. 

ksieniec: entera, xyenyecz f6v. 

księgi (księga): volumen, eyn buch, xyągy. 

księżna: ducissa, xyązną. 
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kształt: figura i. forma, vyobrazenye, oostalłh; — forma, 

ocstalth, 
który: dico humanum, povyądam vam lałhwya a lekką rzecz- 

kthora mozeczye sznoszycz, ad Roma. h6v; — lima, proprie 

pyłka, kthora żelazo tra (którą ż. trą), 
kubek: cuculli, kvbky e4v. 
kucharz: coąuus, kvcharz. 
kuchcik: ciniflos {ploczywlosz przekreślone), kvs(?)y kvchezyky 

quasi in cinerem flans dr. d4; — ciniflos dr. in cinerem 

flans, kvchezyk d4v. 
kuchnia: coąuina, kvchnya. 
kuglarz: gesticulator i. ioculator, kuglarz, 
kukać: modulizat, kvka vel byskanthvye, spyevą 15. Por. 

kukać, clamare, Briickner, Kaz. średn. III, 75. 
kukła, kukła (bochen chleba): cuneus, klyn albo kvklą. 

Yersus: Est, vt ego didici, cuneus confractio ligni, Est 

cuneus panis, cuneus est coUectio gentis, spycza vi. schyk. 

Por. kukła, cuneus (de pane), Bruckner, Średn. słown. pol.. 

Prace filol. V, 47. 
kula (z niem. Keule, pałka, gruby kij): cambuca, kvlya vel 

mączvgay vi. aliąuid simile ad percuciendum c7. 
kuna: 1) mardarus est animal ąuoddam, eyn mardel, kvną; — 

2) coUarium, kvną (kunie skórki) v thorlopą vi. darmo- 

legą vi. kvny darmoleg d6v. 
kuni: coUarium, kvną v thorlopą vi. darmolegą vi. kvny 

darmoleg d6v. 
kunsztarz (żartowniś, figlarz): cavillus, krnstarz, cauilla- 

tores, kvstarze (!) d2. 
kupczyć: negociari, krpczycz. 

kupią: contractus, kvpya e2v; — negocium, kvpya yh spyech. 
kupiec: institor i. mercator, kramarz albo kvpyecz; — nego- 

ciator i. institor, kvpyecz. 
kupny: empticius id est emptus vel facilis ad emendum, 

vnde serui empticii dicebantur, kvpny slrgą. 
kurcz: spasmus est śubita contractio neruorum, derkrampff, 

kvrcz. 
kuropatwa: perdix, kwopąthwa. 
kurzej a: gallinacius, eyn koppaun, qui vt gallina ducit 
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pullos, Jcaplvn vi. kvrzeya. Linde: kurzej a, kurzej = kura 

piejąca, 
kusza: balista, kvschą. 
kwapić: properare i. festinare, kwąpycz, 
kwaśny: acetosus, kwaszny; — acerbus, kwaszny albo fiye- 

dostały albo nyevyrzaly; — coagulum, szerzy sko vel kwą* 

szne mleko. 
kwiat — morski kwiat: casia, morsky kvyath vel czy- 

sczyecz. 
kwiczeć: sus grinit, kvyczy albo krzaka r7v. 



lakrycya (lukrecya): liąuericium, ląkryczya. 

lancgrabia (landgraf): lantgrauius, lanczgrabya, 

las: lucus, czyemny lasz; — silua, lyąsz, 

Lasota (im, wł. = Sylwester): siluester, lyesznyk vi. laszothą. 

latem a (latarnia): laterna, laterna, swyeczyediyczą; — lu- 

cernarium, laterna. 
lato (rok): Inclusiue computando a data presencium, lato 

pyrzve y poslednye, lyczacz od vydanya thego tho lysthą 

12; — quinquennis, w pyaczy leczech. 
le blotka (lebiodka): erws(vus), lyebyothky (1. mn.), svonyecz 

f7v; — origanum, lyebyothką. 
legat (poseł): legatus, legath. 
lej: clepsedra, ley. 
lejtuch (z niem. Leichentuch, całun): sandalum eciam dr. 

pannus, quo operiebantur wlnera vi. corpora mortuorum 

secundum Hug(vicionem), wr. leythvch p8v; — spolium, 

eyn raup, lvp, vi. tectura, que ponitur super feretrum 

mortuorum, leythvch. 
lekarski: apotheca, lyekarsky dom. 
lekarstwo: pigmentum, lyekarstwo. 
lekarz: medicus, lyekarz; — curator animarum, lyekarz dv- 

schny e5v. 
lekki: dico humanum, povyądam vam lathwya a lekką rzecz, 

kthora mozeczye sznoszycz, ad Roma. łi6v. 
lelek: larus, vt dicit glo. Leuit. XI, est animal tam in aqua 

quam in terra łiabitans, volat et natat, gyr vi. Myek; — 
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nocticorax, eyn nachtrab, noctica idem, łyelek. Por. lelek, 

nocticorax, Psalt. Flor. 101, 7, — lelek, strix, Bruckner, 

Średn. poez. łac. n, 33, — lelek, nycticorax, tenże, Kaz. 

średn. HI, 76, — lyelyek, nyctimene, tenże, Arch. f. slav. 

Phil. XIV, 439. 
len: linum, len, 
lenistwo: płgritudo, ^igredo, lenystvo\ — segnicies, segnicia, 

lenystwOj gnvsznya. 
leniwy: deses id. piger vel iners, lyen7jvy; — segnis, lenyvy: 

gnvszny. 
lepić: glebare, lyepyez. 
1 e s i c a (rodzaj kajdan, które na ręce zakładano, ręczna kuna) : 

tortura, ąuelung oder peynigung, vi. lyeszycza. Linde, 

lisica, 
leśnik: siluester, lyesznyk vi. laszothą, 
leśny: auellanna, leszny orzech. 

leszczyna (krzak leszczynowy): coruletum, lyesczyną e3v. 
letnik (letnia suknia): estiuale, lethnyk, 
leżeć: recumbere i. iacere vel dormire, lezecz vi. spacz. 
lędźwie: clunis, lądzvye, gaczyczą; — femur est coxa virilis, 

{ladzvye przekreślone), byodrą, 
lęk w ar (lektwarz, elektwarz): cucinullus(?), ląkwar e5. Por. 

lęktwarz, electuarium, Słów. Bartł. 188. 
lice: gena, yagodą na lyczv; — maxilla, poły czek vL lycze. 
lichtarz: candelabrum, candelaferum idem, lychtarz. 
lichwa: fenus, lyćhwa, 
lichwiarz: fenerator, lyćhwarz g4. 
liczba: dimensio, lyczba; — pagamentum, lyczbą m7v; — 

vsualis pagamenti, pospolythey lyczby m7v. Por. pospoli- 

they liczby, vsualis pagamenti. Prace filol. I, 506. 
liczyć: inclusiue computando a data presencium, lało pyrzve 

y poslednyBf lyczacz od vydanya thego tho lysthą 12. 
lin: tincta est nomen piscis, lyn, quem nos dicimus tinca. 
lipa: tilia, lypą. 

lipień: cimomellus, lypyen, ąuidam piscis d4. 
lis: vulpis, lysz. 

liście (im. zbiór.): pampinus, wynne lyszczye. 
list: inclusiue computando a data presencium, lato pyrzve 

y poslednye, lyczacz od vydanya thego tho lysthą 12; — 
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tenore presencium, obmavyanym nynyeschychff) lyatotc vi. 

podlvg vylozenya nynyeyschych lystow s. 
listopad: nouember, lystopad. 
liszaj: lentigo est macula in facie, lyschay vi. pyegą. 
liszka: vulpecula, lyschką. 
literat: litteratus, qui noscit litteras, eyn schrifftgelerter, ly- 

therath. Por. literat, Prace filol., IV. 772. 
litkup: mercipotus, lythkvp. 
lizać: lambere, lyzacz; — lingere, lyzącz, 
lód: glacies, lod. 
lon (czeskie lon, śrgn. lun): furcale, ein lone, in curru, lon. 

Por. lony, humeruli, Bruckner, Średn. słown. pol., Prace 

filol. V, 47. 
Jubieżność: delectabilitas, lvbyeznoscz vi. roszkosznoczff) 
lubieżny: delectabilis, lvbyezny, roszkoschny, 
lud: gens, lvd. 
1 u d a r k a : fraudula est ąuedam auis, eyn emmerling, vL f rav- 

diola, wr. ludarką. 
ludzie: lare§ familiares, skrzathJfovye, quos nos vocamus 

mały lvdzye k2. 
lutnia: cithara, lvthnyą. 
lutnik: citharedus, ein harpfenspiler, citharista idem, lV' 

thnyk cUbo gadzyecz, 
lwica: lea vel leena est uxor leonis, hoyczą. 



Ł. 

łabędź: cigups, labacz; — cignus, eyn szwan, labącz, dr. 

eciam alba ^is e4v. 
łaciński: latinicum, laczysUa mową, 
łączny (łaknący): ieiunus, laczny, 
łagodny: blandus id est lenis, senfftmutig, łagodny, 
•łagwica: lagena, eyn legeln, lagvyczą, 
łajać: improperare, ląyącz, 
ł a j a n i e : vituperium, ląyąnye t3v. 
łajno: stercus, gówno, ląyno, 
łani (łania): cerua, lany; — damnia, lany, 
łasica: mustela, laszyczą. Por. łasica, mustela, Bruckner, 

Kaz. średn. IH, 75. 
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łaskawy: beniuolus, laskąpy, dobrovolny. 

łata: tegula, latha na domye. 

łatwy: dico łiumanum, povyądam vam lathvya a lekką rzecz-, 
kthora mozeczye sznoszycz, ad Roma. h6v. 

ławka: scabellum, ławką p8v; — sedile; ląwką; — stallum^ 
ląwką. 

łazęka: explorator, eyn nacłispurer oder spelier, spyegyerz 
albo ląząką. Por. łazęka, explorator, Bruckner, Kaz. średn. 
III, 75, — łazęka, łazęczyć (lustrare). Słów. Bartt. 190. 

łąka: pratum, wr. laką, 

łątka (lalka): pupa, pupa, lanthką. Por. łątki, puppae, Bruck- 
ner, Średn. poez. łac. HI, 45, — łątka, tenże, Sredn. słown. 
pol.. Prace filol. V, 43. 

łesktać (łechtać): titillarei. titubare vel ad luxuriam incltare,. 
stimulare, proprie kutzeln, leskthacz. Por. łesktać i łasktać,. 
titillare, Bruckner, Średn. słown. pol. Prace filol. V, 43,. 
tenże, Średn. poez. łac. I, 66. 

łesk tanie (łechtanie): titillatio, leszkthanye, 

łęk (u siodła): ffurmen, lak g8v. 

łkanie: singultus, łkany e, 

łoboda (roślina): artuplex, lobodą b7; — atriplex est ąuedam 
herba, proprie melden, lobodą. 

łocłitusza (zwykle łoktusza, z niem. Lakentucli): podis,. 
płachtą vel lochtvzą, secundum alios nebrida, płachtą n7v. 
Por. loktusky (łoktuszki), armillas(?), Malinowski, Glosy 
polskie, Rozprawy wydz. filol. T. XXn, 322. Wyraz łok- 
tusza znany jest w Krakowskiem i na Śląsku w Cieszyń- 
skie m, zob. Prace filol. II, 456. ** 

łódka: faseolus, mała łódką; — phaselus, mała łódką; — na- 
ulcula, łódką. '• ' 

łodny (iodźny, od lodzia): antempne, łodne powrozy b4; — 
fultrum, łodny powrosz g8; — rudens, łodny powrosz; — 
suprex, osząka łodna r8; — transtrum, sedilia nauis, łodny 
stołek; — mulcrum, skopyecz, łodny skopyecz. 

łodyga: adula, łodygą, caput lini. 

łodzią (łódź): nauis, łodzya, 

łój : sepum, łoy q4v. 

łokieć: cubitus, łokyecz in manu e5; — vlna, łokyecz vL 
myerny łokyecz (miara). 
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łono: gremium, łono; — sinus, gremium idem, łono, 

łonko: gremiolum, lonko, 

łopata (szufla): pala, łopatką m7v. 

łopatka: spina, czyerznye veł chrzyptovą koscz, żyłą vel to- 
pąthką. 

łopian: lapacium, lopyan, secundum alios kobyły sczaw. 

łoś: onager, łosz; — onager, łosz m5. 

łosoś: salmon vel salmo, łoszosz. 

łót: dragma denarij est genus vi. certum pondus argenti,. 
łoth; — vncia, łoth t4. 

łoże: carista, vbogego łozę c8v; — sponda, stoyacze łozę; — 
stratus i. lectus, stratum idem, łozę. 

łożnica: 1) caminata, łosznycza (sypialnia) vi. kownathą cl;. 
— 2) stratorium i. cubiculum vel lectistemium, posczyeł^ 
łoznyczą (łóżko). 

łub: suber, łvb. 

łub owy: suberinus, łvbovy. 

ług: lixiuium vel lixiuia, lauge, łvg, ' 

łuk (roślina): porrum, por vi. łvk, ąuedam herba n8v. 

łup: spolium, łvp; — opima spolia, łupy m5v. 

łupież (skóra, futro): pellicula, łvpyez. Por. łupież niedźwie- 
dzi, Bruckner, Ezopy polskie, Kraków 1902, str. 67. 

łyczywnik (łuczywnik): lucerna, łyczyvmyk\ — lucerna, ły- 
czywnyk k6. 

łyczywo (łuczywo): pinum, łyczywo; — teda, lyczyvo, 

łysieć: caluicies, łyszyna, caluitium vel caluaria idem, łyszyecz. 

łysina: caluaria est locus patens super duo supercUia, ły- 
szyna, — caluicies, łyszyna\ — caluus, łyszy, inde calui- 
cies vi. calvicium, łyszyną, inde mons caWarie c7. 

łyskawica: fulmen, ły8kąvyczą; — ffulgur, łyskąvyczą g8. 

łyst (łyta, łytka): sura, łysth; — zvra, łysth t7. Por. lysth,. 
sura, Bruckner, Arch. f. slav. Phil. XIV, 491, tenże, Średn. 
poez. łac. n, 33, tenże, Średn. słown. pol.. Prace filol. V, 43. 

łysy: caluus, łyszy, inde caluicies vi. caMcium, łyszyną, inde^ 
mons caWarie c7. 

łyżka: coclear, łyską. 
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M. 



mać: comaternus, kmothr vi. dvchowny oczyecz vel dvchowna 

mącz d7v; — matnieles dicuntur filii vel filie matertere, 

czyoczczyany braczya albo szyostry po maczyerzy; — ma- 

tertera, czyothka po maczyerzy lv. 
macać: palpare, maczacz. 

mac echa: vitrica, maczechą t3v. Zob. macocha, 
machelski (przym. od Mecheln, miasto w Belgji): me- 

chelensis pannus, macfielskye 8zvkno, Por. machelszky 

(płaszcz), machyelszka (suknia), Prace filol. IV, 663. 
macierzy: centaurea, mączyerza dvschką, centanea idem; — 

serpillum, mączyerza dvschką. 
maciorka: apiaster est apum magister, maczyorką pczelną 

(matka, królowa pszczół), 
macocha: nouerca, mączochą. Zob. mac ech a. 
maczuga: cambuca, kvlya vel mączvga, vi. aliąuid simile 

ad percuciendum c7. 
mak: papauer, mak. 

malina: labrusta, secundum aliąuos malyną. 
malować: pingere, mąlovacz. 
małpa: symea, m^lpą, ąuoddam animal. 
mały: faseolus, mąla lodką; — phaselus, mąla lodką; — 

lares familiares, skrzathkovye, quos nos vocamus mxily 

lvdzye k2. 
mamka: nutrix, mąmką. 
markrabia (margrabia): marchio, mąrkrdbya. 
marsk: ruga est plicatio cuiuslibet rei in unum, eyn runtzel, 

maraŁ 
marszałek: marschalcus, w^rschalek, 
marszczeniec (marszczona, fałdzista suknia): stragula est 

vestis, que texta dicitur ex lino et lana, kawthan, est 

tunica stricta, mąrsczenyecz, 
martwy: semiuiuus, ną poły martiwy. 
m;ary: feretrum, mary, — libitina, mary; — libitina, mary 

k4; — loculus i. bursa, Joh. XII.: Fur erat et loculos ha- 

bens. Item feretrum. Luc. Vn.: et tetigit loculum, mary 

albo drzewsko. 
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marzana (marzanna): celidonia, mąrząna. 

maślanka: camella, szyrvathką vi. maślanką c7. 

maślny: ffiscina, maszlna pokrywką vi. thworzydlo g5v. 

masło: adeps, thvk vi. masło. 

mąka: farina, mel, a farrre, mąką. 

mech: muscus, m£ch, 17; — situm, mech, etc. ąuidam autem 
dicunt muscus, mech q7v. 

jnechtać się (kiwać, chwiać się): nutare, mechtacz szya; — 
nutat, mechcze szyą m2v. Por. czeskie mektati se = sich 
hin und her bewegen. 

męski: subtunicale, mąszky kozvch r5v 

mężatka: virago, eyn mennyn, mązathką. Por. mazathka, 
virago, Briickner, Arch. f. slav. Phil. XIV, 490. 

mężny: grauis, grandis, stały, maszny. 

mgły: fragilis i. debilis, vathły, mgły. 

miara: confertam mensuram, naszvthą my arą e. 

miasteczko: castellura est parua ciuitas, myasteczko; — 
opidum est parua ciuitas, myasteczko. 

miąszość (miąższość): spissitudo, dickheyt, myąschoscz. 

miąszy (miąższy): spissus, dick, myąsćhy. Por. miąszy, 
Bruckner, Apokr. średn. I, 88, i Średn. slown. pol., ftace 
filol. V, 43. 

łn i e ć : preualere, wszyącz albo myecz mocz; — respicere, myecz 
wsglad. 

miech: fołlicułus, my ech. 

miecz: 1) assecla, słvgą myecz noschaczy; — 2) pistulum, 
myecz sklipovy (zastrzał) n6v. 

miecznik: gladiator id est pugil, vel ille, qui facit gladios, 
myecznyk. 

mieczewy: capulus est caput gladij vel manubrium eius 
vel lignum in aratro, quod arator tenet in manu, głovycza 
myecz(e)va albo yed(łcza) vi. rąkoyescz myeczeva, szochą 
płvgova; — stiva, szocha płvszna, vi. manubrium, rąko- 
yescz, aut eciam capulum dicitur, głovycza myeczewa r3v. 

mieczykowie (im. zbiór., nazwa rośliny): carex est ąuedam 
herba, schwertel myeczykovye; — gladiolus est paruus 
gladius vi. ąuedam herba, schwertel, myecżykovye; — vlva 
est herba crescens in paludibus, schwertel, myeczykovye. 
Por. mieczykowie, carex, Bruckner, Średn. poez. łac. I, 56. 
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Patrz także Rostafiński, Średniowieczna historja naturalna 

w Polsce, I, 130 i nst. 
miednica: peluis, myednyczą, 
miedź: es, myedz 13v. 

miedziany: enthea plectra, myedzyane strvny f6v. 
miedźwiedź (niedźwiedź): vrsus, myedzvyedz. 
miekać (o owcy, niedźwiedziu): ovis baiat, myeka m7; — 

fremere, myekącz; — vrsa fremit, myeka g7v. Por. miekać, 

balare, Briickner, Kaz. średn. HI, 75. 
miekotać (o słoniu): elephas barrit, bąrczy vi. myekocze c3. 
mielcuch: brasiatorium, oszdoumya vi. slodoumyą vel rriyel- 

czvch. 
mienić: asserere, povyadącz albo myenycz, 
mienienie: variacio, my&nyenye s8. 
mientus (miętus): alota, myenthvsz. 
mierność: parsimonia i. abstinentia, myernoscz, 
mierny: vlna, lokyecz vi. myerny (do mierzenia) lokyecz. 
mierziony: exosus, myerzony, wsgardzony; — odiosus, rayer- 

szyony. 
mierzyć: metiri, myerzycz. 
m i e s c e : inuia dicuntur errores in aąuis, vt naute habent in 

mari, hladne myesczyąO), 
miescki (miejski): exactio ciuilis, myesczky szosch f8v; — 

pensio, czynsz albo sosch, pensio ciu(ilis), sosch albo {czyś 

przekreślone) c(zynsz) myesczky, 
miesić (stsł. mesiti, w nowszej polszczyźnie miesić, gnieść 

np. ciasto): acrismat, gnyeczye vi. syegye vi. myeszy a4v. 
miękki: mollis, myąkky. 
mięsny: ambasia, krąvadz myc^zna bv; — ffustinula, myą- 

szna varząchew g8\\ — bulimen, myąszna yvchą vi. mya^ 

szna thlvsthoscz c5v. 
mięso: abyma, vądzone myąszo vi. młode szlonyny a2v; — 

rancida caro, sdzolkle myaszo 17; — pema, polecz myąszą 

n3v; — petaso >- perna porci sclUicet baconus siue baffa, 

wr. polecz albo strona mya^zą n4v; — pirgus, czwyek vi. 

sdzolkle myąszo n6; — rancor vi. fetor camis, proprie 

sdzolkloscz vi. vągrzyste myąszo p2; — rancide carnes, 

sdzolkle vi. vagrzyste myąszo p2; — sarcinus, bryłą my a- 

szą p8v. 
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mieszkać (trawić czas darmo, mudzić): quid verborum cir- 
cuitu moramur, y czostho(/) vyele mova (mową) myąska- 
my 08. Por. mieszkać, cunctari, Kaz. gniez. ed. Nehring, 
str. 104. 

mikstat (od XVI w. począwszy zwykle mikstatnik, z niem. 
Miethstatte, mikstat = tragarz, ten, co się wynajmuje do 
noszenia ciężarów): baiulus, portator, eyn trager, myxtath; — 
baiuli, myxtaczy c2; — ventrinarii sunt homines, qui ex 
ąuestu viwnt(vunt), myxthaczy, baiuli idem t. 

milczeć: silere, mylczecz. 

milczenie: silentium, mylczenye. 

miłość: prerogatiua, vcząstna myloscz. 

miłośnik: familiaris i. domesticus amicus, mylosznyk. 

mimo : contra mutuum pactum, mymo pospolythy $lvb e2v; — 
nihilominus, mymo tho m. 

miodów ni k (piernik): liba, myodoionyk k3v. Por. miodo- 
wnik, mellica. Słów. Barti. 197. 

miodunka (roślina): locusta, eyn hewschreck, vel est genus 
herbarum, myodvnką albo kobyłka, vermis ąuidam. Por. 
miodunki, locuste, Bruckner, Kaz. średn. II, 66 i HI, 76. 

miotła: scoba, myothlą. 

misa: parapsis, slota myszą; — scutella, myszą. 

mistrz: scolasticus, schkolny mystrz; — scriba, pyszarz, 
mystrz navczony w zakonye, 

mknąć się: repere i. latenter intrare, oder schleychen, vtser- 
pens, czolgącz szya, mknacz szya. 

mlanka (ryba): gubią, mrzewką, mlanka. Por. mlanka, silu- 
rus, Bruckner, Średn. słown. pol.. Prace filol. V, 43, tu- 
dzież Słów. Bara. 197. 

mleć: molare, mlecz; — molere, mlecz. 

mlecz: lactes est intestinum piscium, fischmilch, mlecz. 

mleczno (rzecz. r. n., czeskie mlićne): lacticinium, milch- 
speyse, mleczno. Por. mleczno, Prace filol. IV, 774. 

mleko: coagulum, szerzy sko vel kwąszne mleko; — colostrum, 
quod et colostra dr. etc, wlgariter szara vi. szyądle mleko. 

młocarz: tritulator, ein drescher oder zureyber, mloczarz. 

młócić: tritulare, mloczycz. 

młody: abyma, vądzone myąszo vi. młode szlomjny a2v. 

młyn: tribula, korzeczny młyn s5v. Zob. korzeczny. 
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młynarz: molendinator, młynarz. 

mniski (mniszy): gugula, mnyszka kapyczą h4v. 

mnożyć się: proficere, augere vi. vtile esse, wspomocZr 

mnozycz szyą, 
moc: autoritas, potestas, mocz b8v; — preualere, wszyacz 

aibo myecz mocz; — influencia, mocz, nathchnyenye i3v. 
móc: dico humanum, povyądam vam lathtvya a lekką rzecZy. 

kłhora mozeczye sznoszycz, ad Roma. h6v. 
mocnie (mocno): firmiter, firmę idem, mocznye. 
mocny: fortis id est robustus, starek, moczny, stały; — a,nń- 

peta, moczny panoscha b4. 
moczydło: palus, blotho vi. moczydło. Por. moczydła, pa- 

ludes, Bruckner, Średn. słown. pol., Prace filol. V, 43, — 

moczydło, palus. Słów. Bartł. 198. 
modlić się: orare, modły cz szyą m6. 
modlitwa: oratio est pius affectus clamans ad ipsum deum,, 

modłythwą, 
m o drak: castanicus, fuodrak dv. 
modrzew: terebundus, modrzew sv. 
mokrz: vrina, mokrz vi. sczyną, 
mokrzyć: vrinare, mokrzy cz vi sczacz, pykącz. 
mól: tinea, moL 

mórg: juger est spacium terre, eyn morgen ackers, 7norg, 
morski: casia, morsky kvyałh vel czysczyecz; — balacer, mor^ 

sky szom c2v; — onocentaurus, morsky byk m5. 
morwa: morus, morvą 16; — sicomorus, yałova morwą. 
mosiądz: oricalcum, moszyadz 13v. 
moszcz: mulsum est potio ex aqua et melle, etiam pro nouo- 

vino inuenitur, moscz, secundum aliąuos mulsum swarka 

dr.; — mustum, moscz. Por. moszcz, mulsum, Bruckner, 

Średn. poez. łac. El, 48. 
moszny (1. mn.): genitalia, mościmy. 
motowidło: alabrum, mothovydło; — vertibrum id est ala- 

brum, mołhovydło vi. prząsłen. 
motyka: ligo, mothyką. 
motyl: papilio, 7nothył. 
mowa: latinicum, łaczyska mową; — quid verborum circuita 

moramur, y czost1w(!) vyełe mova myąskamy o8. 
mówić: spuridicus i. immunda AiceBs, plrgąrye 7novyaczy. 
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mózg: 1) cerebram, mosg; — 2) medulla, mosg w kosczy. 
m o Zgierz -(moździerz): mortarium, morser, stapą, vi. secun- 

dum aliąuos moszgyerz. 
móżdżek — kotczy móżdżek: somi^nif er, spyk \\. kotkczy 

mosdzek q8v. Widoczna stąd, iż śpik t. j. tuk z kości ko- 
cich i mózg koci miały w średnich wiekach znaczenie 

jako środki nasenne, 
mrokotać (mrukać, mruczeć, o kocie): murlegus murmuraty. 

mrokocze 16v. 
mrówka: formica, mrówką, 
mróz: gelu, frost, mrosz, 
mrzewka (ryba): gubią, mrzewką, mlanka. Por. mrzewka^ 

silurus, Bruckner, Średn. słown. pol.. Prace filol. V, 43. 
muł: 1) mulus, mvi 16; — 2) vligo naturalis humor terre s. 

fumus, mvi vi. pleszn. 
murarski: trulla, kyellą mvrarska vi. korzkyew. 
mydło: smigma, mydło, 
m y n c a r z (odmieniacz monety) : campsor, eyn wechszler, myn- 

czurz; — numelarius, monetarius, campsor, negociarius^ 

mynczarz. 
mysz — wodna mysz: sorex i. mus, eyn veltmausz oder 

wassermausz, vodna mysch vi. slynogorz vi. pylch, 
myszka: musculus est caro in poUice vel tibia, myschka 

w rącze, 
myto: precium, mytho, 

N. 

Na (przyimek) — 1) w połączeniu z biernikiem: glomerare,. 
globare, vycz na kldb; — exprobrare, nalayacz, zeszromo- 
czycz, vymovycZy vyrzvczycz na oczy; — in morem, na 
sztorasz 14; — inuadere, rzvczycz szyą, cum impetu, vnde 
solemus dicere: invasit in me, wr., rzvczyl szya ną myą-^. 
super me; — semiuiuus, ną poły martiwy; — 
— 2) w połączeniu z miejscownikiem: sanus existens 
mente et corpore, 8drovy badacz na rozvmye y ną czye- 
lye p8v; — tignum vel tignus, kozyel na domye vi. strze- 
chą; — tegula, latha na domye; — apex, schąpką na by- 
reczye; — gibbus, ną chrzypczye garb h2v; — vmbo, pa- 
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veza cUbo tharczą vel na tharczy gvsz; — struma, gvsZy 

i. gibbus in pectore, garb na pyerszach r4; — gena, ya- 

godą na lyczv; — maxilla, pągoda ną oblyczv. 
«iabożnie: contemplari, nabożny e roszmyalacz, baczy cz. 
n^ć: sanxa, nqfiz p8v. 
nacząć: cepisset, naczal d3. 
na-d (przyimek) — w połączeniu z biernikiem: vltra modum, 

nad zvyczay t4. 
nadłożenie: impensa, nądlozenye i4v. 
nadworny: fumus i. clybanus, eyn backofen, pyekarsky 

pyecz vel nadvorny pyecz. 
nadziać: fartire id est saginare, iniplere, wurst machen, ną- 

dzyacz. 
nagabać: irritare i. prouocaie, nagabacz albo drasznycz 

albo wnyvecz obroczycz, 
nagi: nudus, nągy. 
nagle: subito, nagle, prathko. 
nagły: repentinus, nagły ^ prathky; — subitaneus, subitus 

idem, nagły, prathky r6. 
nagnieciony: artocopus est panis pistus in oleo, einkrapff, 

paczek vi. nągnyeczyony chleb vL ornaph vel begel, 
naigrawać: impugnare, nąygravącz i4v,- — ludere, naygra- 

wącz albo naszmyevacz. 
naigrawać się: insultorey naygravacz 8(zya) albo naszmye- 

{vacz) szya; — subsannare i. deridere, naygravacz, na- 

szmyevacz szya. 
naigrawanie: subsannatio, naygravanye. 
nająć: arendare, nayacz b6; — conducere, nayacz k6v. 
nająć się: convenire, nayatcz(f) szya vel srządzycz szya e3. 
najemnik: arendarius, nayemnyk b6. 
najemny: conducere, nayacz, inde conducibilis domus, naye- 

mny dom k6v. 
nakolanki: ilienum, nakolanky h8v. 
nakowadlnia: incus, nakotmdlnya. Por. nakowadlnia, incus, 

Bruckner, Średn. poez. łac. II, 42, oraz Słów. Bartł. 202. 
nałajać: exprobrare, nalayacz, zeszromoczycz, vymovycz, vy' 

rzvczycz na oczy; — obiurgare, nąląyacz. 
nałóg: habitus, nalog albo sinjczay h4v; — habitus est qua- 

litas ex freąuenti iteracione adąuisita, nalog h5. 
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namawiać: alloąui, namavyacz a8Y. 

namiot: tentorium, namyoth. 

nanadwysze (przysłówek): maxime, nanadwysche 12. Por. 

fonny: nadwysze, ultra, Brilckner, Kaz. średn. III, 76, — 

nadnawięcsze, maxime, Wisłocki, Glossa super epist. do- 
minie, Spraw. kom. jęz. I, 130. 
naparstek: detega, naparstek, quasi digittum tegens dr. 

18; — ditega est cooperimentum digitti etc, wr. naparstek f3. 
napierać się: repetere, napyeracz szya p4. 
napiędzimąż: pigmeus, karzeł albo napy adzy masz n5v. 
napis: 1) titulus etc. i ta titulus* librum illuminat, napysz 

(tytuł książki) ; — 2) . cautio i. securitas vi. prouidentia, 

napysz 

na pław: embotum, naplaw f6. 

n a p o j i ć : adaąuare, konye napogycz. 

naprawić: reintegrare, naprąvycz p3 ; — reparare, nąprąvycz. 

naprzeciwo (naprzeciw) : ad instanciam, nąprzeczyvo a6v ; — 

obuiam, naprzeczyvo m4. 
narzec: deputare id est ordinare, dare vel ascribere, nąrzecz. 
narzekać: lamęntari, narzekacz. 
narzekanie: lamentum, lamentatio idem, narzekanye. 
nasienie: semen, naszyenye; — sementum, naszyenye. 
naśladować: obsecundare i. seruire, nasladovacz\ — emu- 

lari i. diligere vel inuidere vel sequi per inuidiam, nasla- 

dovacz. i I 

naś łapie (przypomina czeskie naślap =• der Auftritt, naśla- 

.pek = odcisk stopy, błoto na obuwiu) : fidia (?), naslapye g6. 

Por. u Mączyńskiego : naślapał, nadeptał na węża, anguem 

pressit, — roszlapać (w Słowniku Lindego rozślapać), oppri- 

mere pede. 
naśmiać się: deridere, nasmyacz szya. 
naśmiewać: ludere, naygrawącz albo naszmyevacz. 
naśmiewać się: insultare, naygravacz s(zya) albo naszmye- 

(vacz) szya; — subsannare i. deridere, naygravacz, na- 

szmyevafCz szya. 
naśmiewanie: obprobrium, nąszmyevąnyje, 
naśmiewca: derisor, nc^zmyeiuczą ; — subsannator, na-^ 

szmyewczą. 
nas o li ć: sallire, naszolycz. 

4 
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nas u ty (od nasuć): confertam mensuram, na8zvthą my arą e. 

Por. nasuto, natlaczenv, (mensuram) confertam, Prace filol. 

IV. 774. 
natchnienie: influencia, mocz, nathchnyenye i3v; — In- 

stinctus, natJichnyenye i6. 
natłoczony: coagulatam, nąthloczona d6. 
nauczyć: cathezizo i. in fide instraere vel confirmare, na* 

V€zycz\ — legisperitus, navasony w szakonye; — scriba,. 

pyszarzy mystrz navczony w zakonye. 
nauka: disciplina, nąrką. 
nawałność: procella, navąlno8cz. 

nawój: licium, wat;oy ; —licłatorium, czolnek vi. navoy vi. płochą^ 
nawoszczyć: cerare i. cum cera replere, navosczycz. 
nawrócony: neophicus, novo nawroczony 18. 
nawyszy (nawyższy): primas dr. primusln populo, nat^ysc^y 

panycz; — sub bulla et alto, pod navy8chym pravem r6; — 

prothonotarlus, navyszy pyszarz. 
aazareński: Nazarenus, nazarensky, 
nereczka: renunculus, nereczką. 
nerka: ren, eyn nyer, nerką. 
nędza: egestas, nądzą, nyedostąthek. 
nic: nihil de te. presujnas, nycz o sszobye nye vyedz 18v. 
nie: non respondet, nye szgadza szya e6v; — disconuenire,. 

nye sgądzącz szya; — discrepare, nye sgadzacz szya; — 

dissentire, nye sgądzącz szya; — multo magis, nye równo- 

vyaczey 16v; — ne precipitaret, aby nye vpadl 18; — 

nihil de te presumas, nycz o sszobye nye vyedz 18v; — 

BOH separat, nye oddala mv. 
niecki (1. mn., kopanka): alveus, nyeczky b. 
niedostały: acerbus, kwaszny albo nyedostaly albo nye- 

• vyrzaly. 
niedostateczny (ubogi, biedny) : indigens, nyedostatheczny^ 
niedostatek: egestas, nądzą, nyedostąthek. 
niegodny: ineptus, nyeslvschny, nyegodny; — irregularis^ 

nyegodny. 
niej istny: absens id est non presens, nit gegenwertig, nye- 

gystny. 
niektóry: ceteris paribus, vyyaschy(!) {nyk przekreślone)' 

nyekthore d3v; — in illo ttmpore, nyektharego cząszv i3v- 
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niemiecski: emphiticum Jus, nyemyeczakye pravo f6y. 
niemoc: egritudo, nyemocz; — fluxus sanguinis, krwava 

nyemocz g6; — ictericia, zoltha nyemocz. 
niemowiątko: infans i. non loąuens, etiam capitur pro pu« 

ero Tsque ad septennium, qid fari nesciat, wr. nyemo- 

wyathko, 
niepewny: confusa S^ indeterminata vi. incerta, smyeschaną 

vi. nyepewna e. 
niepłodny: sterilis i. łnfructuosus, vnfruchtbar, nyęplodny. 
niepokalony: intemeratus, nyepokalony. 
nieprzebrany: indeficiens, nyęprzebraną i2v. 
niepizezpieczność: periculum, nyeprzespyecsmoscz. 
nierozdzielony: indistinctus, nyeroadzydony 13. 
niesgańbiony: irreprehensibilis, nyesgąnbyony. 
niesłuszny: illecebris, nye8lvsćhny\ — illicitus, nyeslD- 

8chny; — ineptus, nyeslv8chny, nyegodny. 
niesromieźliwy (bezwstydny): efirons, nyesromye8lyvy\ — 

inuerecundus, nye8romye8lyvy. 
nieszlachetny: ignobilis id est non nobilis, fiĄfesehiaehetlmy. 
nietopyrz (nietoperz): vespertilio, eyn fledermausz, nyetho- 

pyrz. Por. nietopyrz, Briickner, Kaz. średn. III, 76. 
nie ujrzały: acerbus i. immaturus, sawer, kwaszny albo 

nyedostaly cUbo nyevyrzaly. 
niewdzięczność: ingratitudo, nyewdzyacznoscz. 
niewiastka: femella, nyevyąstką. 
niewidomy: cecus, szlepy^ nyevydomy. 
niewieści: ffemineus sexus, nyevye8€zye poglovye. 
niewód: nassa i. sagena, nyewod; — sagena i. retbe magnum 

piscium, eyn garn, nyevod. 
niezgoda: discordia, nyesgodą-, — dissentio, nyesgodą. 
niezgodność: absonare, inde absonantia, nyesgodnoscz; — 

disconuenientia, nyesgodnoscz. 
niezgodny: a^bsonus, nyesgodny; — disconueniens, nye- 

sgodny. 
niezwyczajny: insolitus, nyezwyoząyny\ — exactiones in- 

solite, danye nyezvyczayne f8. 
nieżyt (błędnie pisane na końca przez d): catarrus est gros- 

sus humor descendens de capite, nyezyd (!); — reuma 

est fluxus humoris a capite, dye schnuppe, nyezyd(!). 
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nikakie (przysłówek): nullo modo, mit keynerley weysz, ny- 
kakye. Por. nikakie, minime, Słów. Bartł. 206. 

niktóry: ąuidam i. aliąuis, etzlicłier, nykthory. 

niniejszy, ninieszy: tenore presencium, obmavyanym 
nynyeschychil) lystow vi. podlvg vylozmya nynyeyschych 
lystow s. 

n i n o g (minóg) : murena est . nomen piscis similis anguille, 
nynog; — murenula, ąuidam piscis, wr. nynog vi. vągO' 
rzyczą 16v. 

(w) niwecz (w nic): irritare i. prouocare, vnde etc. vel eua- 
cuare, debilitare, nagabacz albo drasznycz albo w nyvecz 
obwczycz, 

nóg: adrion, nog a6;-^^iplio est nomen auis, eyn greyff, nog, 

noga wica: caliga, ein liose, nogavyczą. 

nor. (nur, ptak): mergulus, nor 13. 

nos: nasus, nosz; — pulpa est extrema pars noct (mylnie za- 
miast nasi) etc, konyecz noszą. 

nos a ty: nasosus est aliąuis habens magnum nasum, noszą- 
thy^ nasutus idem, noszathy, 

nosić: baiulare, noszycz; — gestare i. portare, tragen, no- 
szycz; — assecla, 8lvgą myecż noschaczy. 

no sidła (1. mn.): ferculum, noszy dlą g4; -^ gerula, eyn 
mystberre, noszy dlą; — latifera, noszy dla czyegelne (do 
cegieł) k2v; — saxifera, noszy dla kamyenna (do kamie- 
ni) ąv. 

nów: nouilunium, now. 

nowak: nouellus, aliąuantulum nouus, et ponitur pro rudi 
novak. 

nowo: neopłiicus, novo natvroczony 18., 

nowotny: nouitius, novothny, 

no|zdrza: naris, eyn naszloch, noszdrza, 

n|óż: cultellus, eyn messer, culter idem, noz\ — gepa dr. eciam 
curws(vus) cultellus, wr. krzyvy nosz łi2: 

nożownik (nożownik): cultifaber, nozewnyk d7. Por. noże- 
wnik, cultillifex, cultrarius faber, Sło;vv'. Barth 207. 

nożny: pedicus, nożny pąlecz n2v; — pirula, noszna chrzas" 
. Iką n6. 

nożyczki: forpicula, nozyczky. 

nuże: eya, eye, proprie aduerbia łiortandi, ach, nvze. 
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O. 

o (przyimek) w połączeniu z miejscownikiem: nihil de te pre- 

sumas, nycz o sszobye nye vyedz 18v; — magnanimus, 

vyelkyego (scil. umysłu) vi. vyelkovmyslny, vyele o szobye 

dzyerzaczy k7v. 
ob cli ód: eramus in obseąuijs mortuorum, bylyszmy przy oh- 

chodzye zadvschnym f7; — • obseąuie mortuorum, obchody 

ządv8chne, ząlomsche m3v. 
obciążyć: łionustus i. grauatus pondere, obczazony; — ho- 

nustare, bescłiwern, obczązycz; — opprimere, verdrucken, 

opczyązycz, 
obcy: extraneus, eyn auszlender, opczy, czvdzy. 
obfitość: Ybertas, opfythoscz (p może z pierwotnego o + pły— ) 

s7v. 
obfity: largitlmis, opffythy. 
obiad: prandium i. comestio in meridie, obyad, 
obiadwać (obiadować): prandere, obyadvacz. Por. obiadwać, 

i obiedwać, Prace filol. IV, 776, — obiedwać, comedere, 

Bruckner, Kaz. średn. III, 76. 
obiata: łiolocaustum dr. offertorium, quod antiąuitus in al- 

tari cremabatur, offyara vi. obyąthą. 
obiecadło (abecadło): ab(e)cedarium, obyecządlo. Por. obieca- 
no, Bruckner, Apokr. średn. I, 92. 
obiecanie: sponsio i. promissio, obyecząnye. 
objawiać: propallare S- manifestare, obyavyacz, weyssagen 

proprie o6. 
objawić: promulgare, obyąvycz. 
ob leżeć (oblegać): obsidere, besitzen, i. circumsedere ve 

cingere, oblezecz. 
obliczać: pagare, oblyczacz m7v. 
oblicze: egregia forma, vyborna thwarz vi. oblycze f5; — 

maxilla, eyn kynback, yągoda ną oblyczv. 
oblicznie (osobiście) : personaliter, oblycznye n4.. 
obliczny (obecny): personalis, oblyczny, 
oblig: conditio, oblyg vi. stadło, vi. eciam condicio S- pro- 

prietas, wlasznoscz, vi. pactum f8v. 
oblubienica: nupta, oblubyenyczą m2v. Zob. polubienica. 
oblubieniec: nuptus, oblubyemjecz vi. polubyenyecz m2v. 
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obłok: nubes, ohlok. 

obłudność: fictio, oblvdno8cz, smyslenye g4v. 

obłudzić: paralogisare, oblvdzycz m8v. 

obmawiać: detrahere, obmąvyacZf vwlączącz, 

obmawiacz: detractor, vwloczcząf obmąvyacz e8. 

obmawianie: tenor, {obmya przekreślone) obmavyanyey inde 

dicimus: tenore presencium, obmavyanym nynyeschychf!) 

lystow vL podlvg vylozenya nynyeyschych lystow s. 
ob mówca: obtrectator, eyn mysprecher, obmowczą. 
obmówić: obloąui i. detrahere, misprechen oder hynter- 

sprechen, obmovycz albo szeszromoczycz; — oblatrare, wi- 

derbellen, obmyovycz(I), proprie est canum. 
obnażyćfnudare, obnaży cz. 
obracać: voluere, weltzen, obTączącz\ — girgillare, haspelu 

oder garn winden, 8zvkacz albo obraczacz. 
obrazić: collidere, obrazy cz, $tlvcz, 
obręczyć: depecurari(?), obrączycz e7v. 
obrócić: irritare i. prouocare etc. vel euacuare, debilitare, 

nagabacz albo drasznycz albo w nyvecz obroczycz. 
obrok: dierium, obrok f; — pabulum, obrok. 
obrona: patrocinium, obrona, kyemuisz. 
obronność: emunitas, obronnoscz f6. 
obrus: gausape, mantile vel mensale, tischtuch, obrvsz\ — 

mantile vel mantele, idem quod gausape vel mappa, obrvsz. 
obrzazać (obrzezać): prepuciare, obrzązącz. 
obstąpić: circumstare, ząstapycz vi. obstapycz d4v. 
obwiąsło: epistilum, chovyaslo vi. obvyaslo f6v. 
obwiązać (obo wiązać): obligare, obvyązącz m3. 
obwiązanie (obowiązanie): subacticatio, obvyaząnye r4v. 
obyczaj ny: vrbanus i. facetus vel curialis, obycząyny. 
ocet: acetum, essig, oczeth, 
ochrapiały: raucus, heyser, ochrapyaly, Linde: ochrapały, 

ochrapły. 
ochrapieć: raucescere, heyser werden, raucere idem, ochra- 

pyecz albo onyemyecz. 
ochrapienie: ravcitas, onyemyenye, oćhrąpyenye p2. 
ochwat (choroba morska): nausea est appetitus vomendi 

causatus ex fetore et contingit in mari, proprie wulge- 

runge, brzythkoscz albo ochwath. 
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ociec: comatemus, kmothr \\. dvchowny oczyecz yel dvćh(h 
wna mącz d7v. Zob. ojciec. 

ocucić (ocknąć): expergisci, ausz dem schlaff wecken oder 
erwachen, oczvczycz. 

od (przyimek): ab effectu, oth vczynkv a2; i— degenerare, oth- 
stapycz {othslacheth przekreślone) oth scMachenoaczyO); — 
inclusiue computando a data presencium^ lato pyrzve y 
poslednye, lyczacz od vydanya thego tho lyathą i2; — ca- 
nonica scriptura, pyszmo pothffyerdzone oth kosczyolą c7v. 

odbić: repugnare, odbycz. 

odciąć: abscidere id est incidere: separare cedendo, oth- 
czy acz; — abscindere, othczyacz, othsczepycz; — abscisus, 
othczyąthy. 

oddać, oddany: reddere, oddącz ; — remunerare, oddącz ; — 
rependere, vergelten, oddącz; — legitimus >- {oddany 
przekreślone), proprius; — legitima vxor, oddana zoną 
k3; — relatiua dona, oddane dary p3v. 

oddanie: contractus, oddany e; — nullum bonum opus est irre- 
muneratum, przes oddąnyą i4v. 

oddalać, oddali*: non separat, nye oddala mv; — segre- 
gare, roszdżyelycz, oddąlycz; — abycere, abwerffen, pony- 
życz vi. odalyczO). 

oddalenie: abjectio ł. recessio, abwerffung oder verschmeh- 
ung, oddalenye vi. ponyzenye. 

oddech: flatum, oddech. 

odezwać: reuocare, przywroczycZy othezvacz, othzyvacz. 

odkryć: detegere, othkrycZy othślonycz, 

odkupić: redimere, othkvpycz. 

odłóg a (odłóg): npuale, othlogą, 

odmianość (odmiana): vicissitudo, othmyąnoscz t2v. 

odmówić: detrectare, othmovycz e8. 

odniepadnienie (powtórne odpadnienie np. w chorobę = 
recydywa, RUckfall): per recidiuaclonem, przesz odnyepą- 
dnyenye n3v. Por. „in peccata recidiuantur wr. othnyepa^ 
dayą" w rękopisie kazań łacińskich z glosami polskiemi, 
pochodzącym z czasu od 1467—1482, przechowanym w bibl. 
Sem. Duch. w Poznaniu, k. 264 (Quarto, sygn. XVin, 48). 
Słowo odniepadnienie najwidoczniej przyswojone z cseszczy- 
zny, por. odnepadnauti, recidere in morbum, odnepadl^, 
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ruckfallig. Wydawcy nowego Słownika Warszawskiego 
objaśniają znaczenie g>/v^arowego słowa odniepaść przez: 
odejść, odbiec, opuścić, porzucić kogo, odsunąć się od kogo; 
opierając się na przykładacti, zaczerpniętycti z pism AM. 
Orkana. Jako polskie tłumaczenie łacińskiego terminu re-* 
cidivare znajdują się jeszcze na drugiem miejscu nai^aego 
słownika wyrażenia: zasięwracać się, zasięwracanie. 

odnowić: renouare, yernewen, ołhnovycz. 

odpierać: redarguere, ołhpyerącz. 

odpowiedzieć: diffidere i. non fidere, nit getrawen, othpo- 
vyedzyecz. 

odprzysiąc: abiurare, othprzyszyadz. 

odpuszczenie: remissio, othpvsczenye, 

odrapaniec: pannosus, odrapanyecz m8. 

odrobina: mica, brosen, de pane, odrobyną. 

odrzec się: abdicare, othrzecz szyą; — abnuere id est refu- 
tare vel recusare, verschmehen, {wsgar przekreślone), oth- 
rzecz szya; — abrenunciare id est renuere, widersagen, 
othrzecz szya. 

odsądzić: exheredare, dzyedzyczłhwo othsządzycz g. 

odskoczyć: resilire, widerspringen, wstrdćzycz szyą vi. oth- 
skoczycz. 

odsłonić: detegere, othkrycz, othslonycz. 

odstać: deffecerant, othstapyly albo othstaly e6v. 

odstąpić: deffecerant, othstapyly albo othstaly e6v; — dege- 
nerare, othstapycz (othslacheth przekreślone) oth schlache^ 
nosczyO), 

odszczepić: abscindere, othczyacz, othsczepycz. 

odszczepieniec: scismaticus, otlisczepyemjecz, 

odważenie: recompensa, odvazenye, 

odzienie: cilicium, ein herenkleyt, est vestimentum factum 
de pilis, wloszane odzyefiye; — habitudo, habitus i. forma, 
cultus vestium vel dispositio, odzyenye, 

odzywać (odwołać): Tenocarey przyivroczycz, othzyva^, othe- 
zvacz, 

ofiara: holocaustum dr. offertorium, quod antiąuitus in altari 
cremabatur, offyara vi. obyąthą\ — oblatio, offyąrą\ — 
sacrificium, ein opffer, offertorium idem, offyąrą, 

ogar: molosus, ogar. 
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ogień: pir, ignis, ogf^n;— tegale, zalozenyeglowńye\\,ognyąT%\: 
ogłodany: semesus i. in media parte corrosus et comeśtus 

oglodany, ogryzyony. 
o głów: capistnim, ein halffter, oglow. Por. ogłów, capistrum, 

Słów. Bartł. 212. 
ognie wy: tedifera dr. eciam ferrum ignitum, wr. ognyeve 

albo rospcUone zydazo r8v. 
ogniwo (krzesiwo): ignile, eyn fewergeczeug, ognyvo, 
ogon: cauda, ogon. ' 

ogryźć: obedere, ogryscz m3; — semesus i. in media parte 

corrosus et comeśtus, oglodany, ogryzyony, 
ogryzelc: obesus etiam dr. vndiqae esus vel corrosus, wr. 

ogryseki oszlomek m3. 
ojciec: amita, czyołhka po oyczv, Zob. ociec, 
ojczym: vitricus, oyczym, 
oje (czeskie oje, oj, voj = dyszel): temo, dyszla albo oye albo 

czyągadlo secundum aliąuos. Por. ogye, temo, Briicknei* 

Glossy Wrocławskie, Prace filol. HI, 287. 
o k I e p a c z (czeskie oklepac=Abklopf er) : calciper, oklepacz c6. 

Por. oklepacz, calciper, Bruckner, Średn. słown. pol., Prace 

filol. V, 43. 
okno: subscella (substela), 8lvp v okna r5. 
oko: exprobare, schelten, nalayacz, zeszromoczycz, vymovycz,- 

vyrzvczycz na oczy; — ruta etc, dobre zyele, czysczy 

oczy barzo vyelye, 
około: circiter, blysko albo około, 
okopciałość: fuligo, kopecz vi. okopczyaloscz. 
okopciały: ffumignosus vi. fumosus, okopcząly gS. 
okrasa: condimentum, okraszą, 
okrasić: 1) condire, oszolycz albo okrąszycz, unde cibos con- 

dimus; — conditus, okraschony; — 2) stipare, przypya- 

krzycz (napisane przypyakrzy—rzycz i przekreślonej, przy- 

ptjąkrącZy okrąszycz (od krasa), 
okrąg: girusi. circuitus, eyn vmbgang; girum idem, okrąg; — 

orbis, okrąg vi. okragloscz; — spira est recuruatio vel re- 

flectio serpentis, krąg vazewy, okrąg. 
okrągłość: orbis, okrąg vi. okragloscz, 
okrągły: orbicularis, okrągły; — pinna, spyczą vi. gąruk 

vel okrągły sczyth. 



Digitized by V:iOOQIC 



£8 

-okrążać (słowami): circumloqui, okrązacz d4T. 

oksza: dolabrum est instmmentum dolandi, okschą, oxa. 

oleśnik (roślina): aluetica, oleschnyk b; — carendula, ole- 
schnyk c8v; — celeberus, oleachnyk d2v. 

^Isza: alnus, genus arboris, wr. olschą aSy; — alnus, olsćha, 

ołdowanie (hołdowanie): łiomagium, oldovanye, 

ołów: plumbum, olow 13v. 

ołtarz: ara, olfharz vi. kób vel harlogo. 

^man (roślina): łiemulus (henula, enula), oman li5. 

omierznąć: displacere, miszbagen, displicere idem, omy er- 
znacz. 

oniemieć (ochrypnąć): raucescere, heyser werden, raucere 
idem, oćhrapyecz albo onyemyecz. Por. omieniałeś (prze- 
stawione zam. oniemiałeś), Bruckner, Arch- f. slav. Phil. 
X, 382, — omienieć, rauoum fieri, Bruckner, Drobne zab. 
jęz. pol. I, 79, — tenże Apokr. średn. I, 93. 

oniemienie: ravcitas, onyemyenyey ochrąpyenye p2. 

-opatrzność: cautela, opatrznoscz ; — prouidentia, opątrznoscz. 

•opatrzny: cautus, opatrzny; — circumspectus id est cautus, 
callidus vel prouidus, opatrzny. 

opętany: energuminus est ille, qui cum maligno spiritu agi- 
tatur, opathany. 

-o pi eh (czeskie opich): apium est nomen herbe sic dictum, 
®PPi&» pczelnyk albo opycha pedrosky vel wloczągą. 

-opiekadl(n)ik: tutor i. defensor, eyn beschirmer oder eyn 
furmunder, domovy opy^vn, opyekądlyk(I). 

opiekun: patronus, opyekvn; —tutor etc, domovy opyekvn, 
opyekądlyk(!). 

•opioła (wzięte niezawodnie z czeskiego, por. opelka, nazwa 
kołacza, który z resztek ciasta, z tak zw. poskrobków wy- 
piekano w kształcie rogu, tutaj wyraz opioła przenośnie 
użyty znaczy wprost membrum virile): prepucium est antę- 
rior pars pellis in membro vrili (vir— ), que preputatur et 
prescinditur iudeis, et dr. priapus, opyola, ^osromny czło- 
nek; — priapus est membrum virile, etiam dr. iuuenis 
ąuidam, qui ex ciuitate expulsus propter magnitudinem 
membri eius, opyolą. Pewne rodzaje wyrobów piekarskich 
zgodnie z tradycją staro^nego świata miewały zawsze 
(jak i dziś jeszcze) formy „pudendorum". Por. np. priapus 
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siligineus, Martialis, epigr. XIV, 69, oraz dołączoną do epi- 
gramatu tego uwagę wydawcy Tho. Parnabiusa (Amster- 
dam, 1704), która opiewa: utriusque 6exus ałdtda ex sili- 
ginę fiebant, — albo prlapus a pistore factus, Petronius, 
Satiricon, cap. LX. Co do wyrazu opiola por. jeszcze 
„trzęsiogon porodził opiołkę, opiołka porodził war- 
choła^, Rozmowy, które miał król Salomon mądry z Mar- 
chołtem, ed. Dr. Z. Celichowski, Poznań, 1876, str. 16. 

opłatek: lubula, opląthek yI. pląskur, oblata idem k6. 

opona: cortina, oponą; — culcitra, eyn golter, quod suprapo- 
nitur lecto et calcatur pedibus, koldrąy oponą^ toral idem. 

opowiedzieć: denunciare, opovyedzyecz. 

opuchlina: idropisis vel ydropis est humor succutaneus 
cum inflatione et anhelitu fetido, wassersucht, opvchlyną, 

opuściałość (miejsce spustoszone i opuszczone): desolatio 
i. deuastatio, destructio, opvsczyaloscz. Por. opuścieć, deso- 
lari, Briickner, Kaz. średn. I, 64. 

opuścić: deserere i. derelinąuere, opv8asycz. 

orać: colere i. arare, oracz. 

ora tar z: oratorium, ein bethausz, orątharz, 

organy: organum, eyn orgel, organy. 

ornaf (z niem. Hornaffe, rodzaj pieczywa mającego kształt 
rogu, rogal): artocopus est panis pistus in oleo, ein 
krapff, paczek vi. nągnyeczyony chleb vi. ornaph vel begel. 

ortel (niem. Urtel, Urteil): iurisditio i. iuris potestas super 
aliąuem iudicandi, orthd, poprawkoyąnye^ prąvo\ — sen- 
tentia, ortel, skaząnye. 

orzech: nucus, orzech; — auellana, leszny orzech; — gallica 
nux, wlosky orzech h. 

orzechowy: nauci est pellicula, que circumdat nucleum in 
nucę, orzechovą skórką. 

orzeł: aąuila, orzd. 

osa: vespa, osszą; — fucus est animal major ape, non melli- 
ficans, sed aliis mel comedens, etiam dicitur color, quo 
mulieres se depingunt, łrad albo psczmyel albo rwiyeny- 
dlo vel 08zą. 

osądzenie: sententia, oszadzenyc, skaząnye. 

oścień: stimulus i. aculeus, compunctio et molestia, osczyen, 
kloczye, bodzenye. 
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osesek (osysek): nefrendis i. porculus vel porcula adhuc 

sugens, oszeszek albo oszyą. Por. osesek, prosiątko, które 

jeszcze ssie, lacteus porcus, Mączyński. 
oset: Tribulus est oszeth, — lum czepy, — laquoque vtjerczyochr 

s5v. 
osęka: eculeus, osząką\ — suprex, osząka lodna r7. 
osica: tremula est nomen arboris, eyn espe, oszyczą. Por. 

osica, tremulus, Słów. Bartł. 214. 
osiołek: asellus, oszyelek. 
osierdzie: furor, oszyerdzye, ząpalenye g8v. Por. osierdzie;, 

odia, Briickner, Kaz. średn. III, 76. 
oskard: confractorium, oskard e. 
os ko mieć (zdrętwieć, o zębacłi): obstupescere, zvmyecz szyar 

vnde ibi: et dentes nostri obstupescunt, wlgariter osko- 

myaly vel smyerłhvyąly m3v. 
osko min a (drętwienie zębów): dentigo, oś^comyną e7v. 
osła (osełka): lapsorium, oszlą, est lapis, in quo acuitur fer- 

rum etc. 
osłabić: laxare, oslabycz vi. ro8pvsczycz\ — remissus, oślą- 

byony. 
osobliwie: specialiter, adverb., oszoblyvye r. 
osobnie (osobno): seorsum, oszobnye. 
osobność: in particulari, w oszobnosczy i4v. 
osobny: priuatus, oszobny; — solitarius, oszobny, 
o solić: condire, oszolycz albo okrąszycz, vnde cibos condi* 

mus. 
ospice: pvstule, ospycze o7; — variolle, ospycze s8. 
ostateczny: nouissimus i. vltimus, ostateczny. 
o stawić (odsądzić od piersi): ablactare, ostąvycz. 
ostrowidz: linx est animal quoddam habens acutissimum 

visum, ostrovydZj bązylyscJiek. Por. ostrowidz, lynx, Briick- 
ner, Średn. poez. pol. HI, 46, por. także ostrowzrok, linx,. 

Bruckner, Kaz. średn. II, 67. Zob. kruka, 
ostrożyja (nazwa rośliny): palinurus (paliurus), ostrozygya 

vel glog m7v. 
oświecić: reniteri i. iterum splendere, wider scheynen, ost;ye- 

czijcz. 
oświecony: illustris i. nobilis, gloriosus, preclarus, durch- 

leuchtig, oszuyeczony. 
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osy a (jeszcze ssący): nefrendis i. porculus vel porcula adhuc 

sugens, oszeszek albo oszyą. ' 
oszacowanie: pactio, vmovą vi. 08zoczovanye(!). 
otok: liuor i. inuidia vel dolor vel vulnus et proprie nigredo, 

que remanet in carne ex percussione, zavyscz, szynoscz 

vi. othok. 
otrącić się (odbić się, o falach wody): redundare i. retro 

vndare, reuerti vel redire, othraczycz szyą. 
Otręba: furfur a farre vel farina dicitur, kleyen, otrdbą. 
otruć: intoxicare, othrvcz\ — vinilentus i. veneno plenus, 

vergifftig, othrvthy: 
owczarznia: caula, ein schaffstal, ouile idem, owczarz- 

^y(i'i — ouile, owczarznyą. Por. owczarznia, Kazania etc. 

spisane około roku 1565, ed. Erzepki, Poznań, 1899, str. 105. 
owieczka: ouicula, ovyeczką. 

owszem: ąuinimmo id est magis vel potius, y owschem, 
o z d o w n i a : brasiatorium, ein maltzhausz, oszdownya vi. slo- 

doumyą vel myelczvćh\ — tostrinum, eyn derre, et est 

locus, vbi brasium exiccatur,' osdot^^wf/a, tostorium idem quod 

tostrinum. Por. ozdnica, aridarium, braseatorium, Słów. 

Bartł. 216. 
ozimina: annona, ozymyną. 
ozłomek: obesus, ogrysek, oschlomek m3. 
ożeg (ożog): vstile, ozeg t6v. 

P. 

pacha: ascella, pacłia vi. podpązek; — ausula vi. ascella, 
pachą cv. 

pacharzyna: vesica, eyn blasz, pacherz, pacharzyną, 

pacholę: cliens est famulus nobilis, pachoła, slvzebny pa- 
chołek. 

pachołek: cliens est famulus nobilis, pachoła, ślvzebny pa- 
chołek. 

pa czyn a: amplustra, eyn ruder, pączyną; — remus, vyosło 
\\. pączyną. , »' 

padalec; cerastes est serpens cornutus, padalecz. 

padół: callis, padół. 

pagórek: cliuis vel diuhs,''!paffQrek'y -^ col\\s, pagórek. 
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pająk: aranea, pąyak. 

palec: pedicus, nożny pąlecz n2v. 

paleczny (przym. od palec, czeskie palećni^palczasty): ple- 

ctrum, eyn schlussel do man seyten mit auff zeuht, por- 

leczne kolo. 
palica (l^ka, pałka): fustis i. baculus ligneus, pcUyczą. Por. 

palica, fustis, Bruckner, Średn. poez. łac. II, 34. 
pałac: atrium, palacz vi. przybythek\ — thalamus, palacz rS^ 
pan: dominus, pan; — magnas, vyelky albo vyelmo8znjf 

pan; — optimas, stołeczny pan. 
pancerz: lorica, eyn panczer, pancerium idem, panczerz. 
pancerzewy: lictricium, panczerzevy kolnyerz k4. 
pandrow: tarma, pąndroiv r8. 
pa new: ffrixorium, panew vi. brvthffanną; — sartago i. pa- 

tella etc., panewką^ panew. 
panewka: sartago, panewką, panew; — patella, rybna pa- 

newką. 
panic: primas dr. primus in populo, panycz navy8chy. 
paniczek: domicellus, pąnyczek. 
panna: domicella, panną. 
pan os ki (przym. od panosza, panoszowy): subambulus, po- 

nosky panoscha, satrapa idem r5. 
panosza: anxipeta, moczny panoscha b4; — satrapa, pą-- 

noscha; — subambulus, panosky panoscha, satrapa idem 

r5; — verna, pąnosćhą. 
paproć: filix, paprocz; — mirica, que eciam tramarica dr.,. 

borovyczą vi. pąprocz, filix idem. 
para: spiraculum i. anhelltus etc, splramen idem, pąrej vel 

dech. 
parch: glabella est scabies vel nuditas capitis, parch; — sca- 

bies i. asperitas cutis, grint, quasi sąuamies, skrob, parch; — 

scabies, parch qv. 
pard (pantera): pardus est animal velocissimum diuersi co- 

loris, pard, — rałał, kruka, podrvga. 
pargamin: pergamenum, pąrgąmyn. 
pas: cingulus, pa^z; — antela, pothpaszny pasz v konyą vel 

połhpyerszny pasz; — lumbale, eynlendner, gączny pasz; — 

piga est bursa testiculorum, gaczny pasz n5v. 
pasierb: prevignus, paszyerb o3. 
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pasirzyt (pasorzyt): scurra i. leccator, proprie qui seąuitur 

curiam gratia cibi, blaszno, pąszyrzyłh. Por. pasirzyt, pa- 

rasitus, Briickner, Średn. poez. łac. I, 56. 
paśnik: cingulator, ein gurtler, pasznyk. 
pasternak: pipenella est nomen herbe, bybenel, pasternak. 
paszczeka (dziś paszczęka): rictus est ferarum oris aperitia 

vel clamor auium, paaczeką. Por. paszczeka, os, Briickner, 

Średn. poez. łac. I, 66, — paszczeka, faux. Słów. Bartł. 219. 
paw: pauo, paw. 
p a w e ż a (później pawęża, z włosk. pavese) : clipeus, ein schilt, et 

proprie peditum, pavezą vi. sczyth; — vmbo, paveza alba 

tharczą vel na tharczy gvsz. 
paweżnik: scutiger i. gerens scutum, eyn schiltknecht pą-^ 

vesznyk. 
październik: october, paadzyemyk; — september(!), pą^ 

sdzyemyk. 
paździerze (im. zbiór.): ffestuca, proch vi. pasdzyerze g4v. 
paździorko: ingerere, podv8czycz t1. wklądącz szya, vnd& 

wlgariter dr.: ingeris te velut festuca in anum > in po- 

steriora, wmykasch azya yąkoby paadzyorko w rzyas i4. 

Por. pazdzioro, festuca, Bruckner, Kaz. średn. III, 77. 
pazłotka: auricalcum, paslothką 13v. 
paznogieć: vDguis, pamogecz, hominum. 
pączek: artocopus est panis pistus in oleo, ein krapff, par 

czek vi. nągnyeczyony cfUeb vi. omaph vel begd; — arto- 

crea id est cibus ex pane et came pistus, paczek veL 

szadlny kołacz. 
pągwica:, nodus, eyn knauff, pagtoyczą vi. vazel. 
pągwiczka: nodnlus, pagioyczką. 
pczelnik (pszczelnik, roślina): apium est ftomon herbe sic 

dictum, eppłg, pczelnyk albo opych, pedrosky vel wloczągą. 
p czelny (pszczelny): aluearium, vi pczelny\ — apiaster est 

apum magister, maczyorką pczdną. 
p czoła (pszczoła): examen, roy pczol f8v; — quasi apis ar- 

gumentosa -r^ pylna (plocza przekreślone) pczolą royacza 

o8. 
pedrosky(!), zob. pietruszka, 
pelikan: pellicanus, pdykan, 
pewnie: existimare >• sperare, pewnye vyedzyecz. 
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pęcherz: vesica, paćherz, pa>charzyną, 

pępek: vmbilicus, ein nabel, papek. 

pęporzezka: obstetrix, pąporzeską. 

piać: stertere, ćhrapącz^ (pyącz przekreślone). 

piana: spuma, j!?yąnq. 

piasecznik (piaskownia, gdzie kopią piasek): arenarius i. 
locus plenus arena, pyaszecznyjz. 

piąstka: pugillus, pyąstką. 

piat no (piętno): 1) stigma, eyn narbe, et est sigpum cicatri- 
cis, caracter, coctura, inustio, que fit calido ferro, blyzną 
vi. pyąthno (?nak, znamię, wycisk); — 2) cauterium, ein 
breneysen do man ein durch dy backen mit brent, pyathno 
(narzędzie do piątnowania, Brandeisen) Ye\ zegądlo, ffumi- 
gale idem; — cauterium, pyąthno d2; — fumigale, pya- 
thnowl zega^lOy cauterium idem. 

piątynasny (piętnasty) : ąuindenus i. ąuindecimus, pyałhy- 
naszny, 

pica (pokarm, pasza, żywność): edulium id est comestio, j9j/- 
czą. Por. pica, pabulum, Bruckner, Średn. poez. łac. HI, 46. 

piców a ć: frumentatum, py czovącz g8; — pabulatum, ffru- 
mentatum, pyczovacz m7. 

piec (rzecz.): clibanus id est fomax vel cumulus feni, pyecz 
albo stóg szanyą(!)\ — fomax, pyecz; — furnus i. clyba- 
nus, eyn bdickoten, pyekarsky pyecz vel nadvorny pyecz. 

piec (czas.): pinsere i. pistare, panem facere, backen, cfUeb 
pyecz. 

piecyk: fornaculus, pyeczyk. 

pieczenia: assatura, eyn braten, pyeczenyą. 

pieczęć: sigillum, instrumentum sigillandi, eyn insigel, pye- 
czacz. 

piega: lentigo est macula in facie, lyschay vi. pyegą; — 
lenticule, pyegy k3. 

piegża: curruca, pyegzą e5v; — faliga, pyegza; — fulica 
est ąuedam.auis, ein hagelgansz, pyegzą; — (ffuligo, pye- 
gzą, oba wyrazy przekreślone) g8; — scumus, pyegzą, fa- 
liga idem q3; — tecidila, pyegzą vyelka r8v. 

piekarnia: pistrinum, pyekamya. 

piekarski: furnus i.] clybanus, eyn backofen, pyekarsky 
pyecz vel nadvorny pyecz. 



Digitized by V:iOOQIC 



65 

piekarz: fumarius id est pistor, pyekarz; — pistor, pyekarz, 

piekuta (nazwa chaty zagrodniczej, z której czynsz do dwom 
opłacał się roczną daniną pewnej liczby kurów albo ina- 
czej piekutów, piekut = kur, kogut) : gurgustium dr. mo- 
dica spelunca vi. domus pauperis. Inde gurgustium ">■ ob- 
scurum et latens łiabitaculum, p7jekvtha albo ehalvpa, vi. 
locus tabemarum tenebrosus, vbi turpia conviuia fiunt, vi. 
vbi pisces mittuntur, wr. szad^ vi. rethe piscatorum łi4v. 
Wyraz piekut powtarza się w nazwacłi miejscowych, zob. 
w Słowniku Geograficznym: Piekut, Piekuty, Piekutowo, 
Pi(e)kutkowo (wieś książęca). Pierwotnie były to zapewne 
t. zw. u Niemców „Htihnerdorfer" t. j. osady zagrodnicze, 
których mieszkańcy (słowianie) zamiast dziesięciny dawali 
do dw^oru książęcego tylko „die zins oder rauchhiihner**, 
cfr. Bruckner, Die slavischen Ansiedelungen in der Ąlt- 
markund im Magdeburgischen, Leipzigl879, pag. 19. Znane 
i używane u nas dawniej określenie kurna chata odnosi 
się też niezawodnie do chat zagrodników (hortulani), licznie 
osiadłych np. po wsiach dawnej ziemi wielkopolskiej i tak 
samo opłacających się panom daninami ptastwa domowego. 

pielgrzym: peregrinus, eyn bilgerem, pyelgrzym\ — xenos 
i. peregrinus, ein pilgerem, pyełgrzym. 

pielgrzymowanie: peregrinari, i)yelgrzy7novąnye. 

pielucha: cuna, pyelvchą. Por. pieluchy, panni, Bruckner, 
Średn. poez. łac. Ul, 46. 

pień: piragneus, pyen, stipes idem n6; — stipes, eyn stamme, 
pyen, vel victus, qui datur pauperibus, stypą: — stirps i. 
radix, truncus, pyen, vel progenies, prosapies vi. origo ali- 
cuius parentele pro radice, rodzay, 

pieniądz: obulus, pyenyadz. 

pienić się: spumare, pyenycz szyą; — aper spumat, wr. 
pyeny szyą r2v. 

pierdzieć: pedere, pyerdzyecz. 

pierś: struma i. gibbus in pectore, eyn kropff, gvsz, garb na 
pyerszach r4. 

pierścień: annulus, pijerszczyen. 

p i e r ś n y (piersiowy) : pulmatica, dye lungader, pye^sznyą (scil. 
żyła) vi. plvczna. 

pierz (pieprz): piper, pyerz. 
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pierzny: piperitera, thąrlką pyerzna (do pieprzu) n5v. 
piesiek (skroń): tempus est mensura rerum temporalium^ 

zeyt, czasz albo pyeszyek, U Lindego zapisany jest ten: 

wyraz w niepoprawnej, jak się zdaje, formie piesek, 1. mn. 

pieski (zam. pieski), tak samo w nowym Słowniku War- 
szawskim, 
pieszy: pedes, pyeschy n2v. 
pietruszka, pietruszka: apium est nomen herbe sic 

dictum, eppig, pczelnyk albo opych, peńrosky (pietruszki^ 

vel wloczągą ; — petrosilium, pyothrvschką n4v. 
pięć: quinquennis, w pyaczy leczech, 
p i ę ć k r o ć : quinquics, pyączkrocz. 
piędzimiiż, zob. na piędzi mąż. 
pięść: pugnus, pyascz o6v. 
pijany: ebrius, pyąny. 
pijawka: sanguisuga, pyatoką, 
pikać (z czesk. pikali): yrinare i. vrinam mittere, pruntzen^ 

mokrzycz vi. sczacz, pykacz. 
pilch: sorex i. mus, eyn veltmausz oder wassermausz, vodna 

mysch vi. slynogorz vi. pylch. Por. pilch, cardelio, Slow. 

Bartł. 221. 
pilnie: attendere, pylnye bączijcz. 
pilność: intentum i. intentio, pylnoscz. 
pilny: attentus, pylny; — obnixus, ijylny; — quasi apis ar- 

gumentosa S> pylna {plocza przekreślone) pczolą royacza 

o8; — ardua res agitur, pylna, goracza, vyelka b6. 
piła: 1) serra, drewna pylą; — 2) pililudius est ille, qui cum 

pila ludit, gracz pyły. 
piłatyk (gruby kij, pałka): cestus, baszalyk albo pylą- 

thyk d3v. 
piłka: lima est instrumentum f abrile, eyn f eyl, proprie pylkay 

kthara żelazo łra (którą ż. trą), 
pinzel (niem. Pinsel, pędzel): pinsellus, pynzel. 
piołyn (piołun): absmtheum, pyolyn, vi. absinthium. Por. 

polyn, absintium, Arch. f. slav, Phil. X, 414, — piolyn, 

absinthium, Prace filol. IV, 778. 
piorło (pyorlo tak wyraźnie napisane, = berło): sceptrum 

est signum regale, eyn zepter, pyorlo, vi. regia potestas. 
pióro: pluma, eyn plumefeder, pasch vą, pfjoro. 
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pietruszka, zob. pietruszka. 

pirzwy: inclusiue computando a data presencium, lato pyrzve 

y poslednye, lyczacz od vydanya thego tho lysthą i2. 
pisarstwo: scribatus i. scribe officium, die schreyberey, 

pyszarstvo\ — stilus est officium scribentis, vt ille habet 

stilum ciuitatis etc, pyszarstwo. 
pisarz: scriba, ^yssarsj; — prothonotarius, der oberst schrey- 

ber, navyszy pyszarz, 
piskorz: lampreda est nomen piscis, pyskorz, 
piślnianka (pilśnianka): solea, eyn sule, pyslnyariką. 
pismo: canonica scriptura, pyszmo pothffyerdzone oth ko- 

sczyolą c7v. 
piwnica: cellarium, ein keller, pywnyczą. 
piwo: ceruisia, byer, pyvo', — braxare, brewen, oąrzycz py- 

vo\ — defecata cervisia, vy stale pywo e6v. 
piżmo: mustus, {pysni przekreślone) pyzmo, 
plaskur: lubula, opląthek vi. pląskvr, oblata idem k6. Por. 

plaskur, Prace filol. II, 463. 
pi astr: emplastrum est, quod supraponitur vulneri, eyn pfla- 

ster, plastr. 
pleć: euellere, auszrauffen, get.n oder wurtzeln, {vyva prze- 
kreślone) vyrvacZy piecz. 
plecy (1. m.): scapula, eyn schulter, pieczy; — trima(?), pie- 
czy s6v. 
plemię: genealogia, eyn geschlechte, i. generatio vi. linea 

generationis, pokolenye vi. plemyą, 
pleśń: mvscus, pleszn 17; — vligo, mvi vi. pleszn. 
pleśniwy (siwy): peculus, plesznyvy n2. 
pliszka: corago, plyską e3v; — motacilla, plyską 16. 
pluć: spuere, plvcz. 

plugastwo: impudicicia, plvgąsttvo\ — sąualor, plvgastwo, 
plugawie: spuridicus i. immunda dicens, plvgąvye movyaczy, 
plugawość: spurcicies i. immundicies, plvgavoscz. 
plugawy: spurcus i. turpis, fetidus, immundus, quasi sputum 

prouocans, plvgavy\ — sąualidus, plvgąvy. 
pluskwa: cinifex vL cinifes, pluszkwa. 
płachta: nebrida, scharstvch, secundum alios płachtą; — 

podis, płachtą vel lochłuzą, secundum alios nebrida, 

płachtą n7v. 
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płaszcz: clamis est vestis rugosa et inconsutilis, ein gef alten 
kleyt oder vngenet kleyt, plascz; — pallłum, plascz m7v; — - 
paludamentum, ąuedam vestis regum et imperatorum, 
plascz\ — diplois, szovysthy plascz. 

płat (płaca): proventus, plath 06; — redditus, pląth. Por. 
płat, redditus, Briickner, Średn. poez. łac. El, 46. 

płatki (czeskie piaty, zbroja): torax, pląthky s4. 

płoclia (grzebień tkacki, Weberkamm) : liciatorium, czolnek 
vi. navoy vi. płochą. 

płocica (z niem. Plotze): gubba, ploczyczą, tretepta idem 
h4; — suba (błąd zam. gubba), ploczyczą r5; — tretepta, 
ploczyczą, gubba idem s6v. Linde: płóć, płocica, płociec, 
płociczka, płotka. 

płóczywłos (ten, co pl(3cze t. j. zmywa a także maści, trefi, 
przypala włosy, fryzjer): ciniflos, (ploczywlosz przekreślone), 
kvs(l\ kvchczyk, quasi in cinerem flans dr. d4. U Mączyń- 
skiego pod wyrazem ciniflo mamy takie objaśnienie: który 
iglicę, którą włosy trafią, zagrzewa. 

płodzić się: prolificare, iung machen, plodzycz szyą. 

płonka: oleaster, i^lonką. 

płot: sepes, ploth. 

płotny (płotowy): seps, plothny vaz, qui in sepe latet. 

płuca (1. mn.): pulmo, plvczą o7. 

płucny: pulmatica, dye lungader, pyersznya vi. plvczna (scil. żyła). 

pług: aratrunn, plvg vi. rądlo. 

pługowy: capulus est caput gladij vel manubrium eius vel 
lignum in aratro, quod arator tenet in manu, glorycza 
7nyećz(e)va albo yed(lcza) vi. rąkoyescz myeczeva, szochą 
plvgova. 

p ł u ż n y : stiva, szacha plvszna, vi. manubrium, rąkoyescz, aut 
eciam capulum dicitur, glovycza mtjeczewa r3v. 

płynąć: f luere, plynącz. 

pływać: natare, plyvącz. 

po (przyimek) — z miejscownikiem: amita, czyothka po oy- 
czv\ — matertera, czyothka po maczyerzy lv; — matrueles 
dicuntur filii vel filie matertere, czyoczczyany braczya albo 
szyostry po maczyerzy. 

pobór: exactio, schosz, pobór \ — exactio, szosch vi. pobór 
s5v; — pedagium, czło vi. pobór. 
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poborca: exactor, poborczą\ — exactores, poborcze t9t\\ — 
questor, {posk pizekreślone) pothskarby albo poborcza 
o8v; — exactor, poborcza s5v. 

pobudzić, pobudzać: stimulare, pabvdzycz(!)\ — prouo- 
care i. irritare, pobvdzyacz(/) albo drasznycz. 

pocałowanie: basium i. osculum, ein kusz, poczalova' 
nye\ — basia sunt oscula naturalis amicicie, poczalovanya, 

pochlebca: palpo, qui palpat vt cecus vel adulator, po- 
chlebczą, 

pochodnia: fax i. teda, eyn fackel, pochodny a, oder schaup, 
sćhopą, 

pochodzić: deriuare, pocJiodzycz; — emanare, pochodzycz. 

pochwa: ffalera, poclwą g2v; — phalera, pochwą, postela 
idem n4v; — postela, pochwą, phalera idem. 

początek: origo, poczathek; — prohemium, poczathek\ — 
preludium est paruus ludus antę maiorem factus, pocza- 
thek, povąbą, 

po czcić: honorare, eren, poczczycz. 

poczesność (cześć, honor): honor, poczlyvoscz vL pocze- 
sznoscz h3. 

poczliwość: honor, poczlyvoscz vi. poczesznoscz h3; — ho- 
nor, poczlyvo8cz\ — honestas, zuchtigkeyt, poczlyvoscz, 

poczliwy (poczesny): honorabilis, erlich, poczlyvy\ — hono- 
randus, erenwert, poczlyvy\ — honestus, zuchtig, po- 
czlyvy. 

poczta (poczesne, podarunek = honoraria munera): cum emer- 
gencijs, s poczthąmy f6. 

pod (przyimek) — z narzędnikiem: condicionaliter, poci vmova 
f8v; — sub pena valata, pod zakładem założonym r5; — 
sub bulla et alto, pod navyschym pravem r5; —- hujus- 
modi sub tenore, poth thąkym vylozenym r5v. 

podarzenie (od podarzyć, podarować): donarium est idem 
quod donum, eyn gabe, podarzenye. Por. podarze, Bruck- 
ner, Ezopy polskie, Kraków 1902, str. 70. 

podbródek: mentum, podbródek; — submentum, podbró- 
dek r6. 

podchwytać: obseruare, potJistrzegacz, pothchvytacz, 

podczesze, podczeszy (podczaszy): subpincerna, poth- 
czesche r5; — subpincerna pothczeschy r6v. Por. podczesze. 
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subpincema, Lekszycki, Die alt. grosspoln. Grodbiicher, 
zapis. 2161, 2367, tamże poczesze 2097, poczczasze 2840. 

p o d c z o s : subeta vi. subetum, pothczosz r5. 

poddać się: subiacere id est subtiis iacere etc, poddacz szya, 
unde subiectus, poddany; — jugalis i. in iugo aptus quasi 
domitus, poddany albo vglaskąny\ — subesse, bycz pod- 
dany; — subiectus i. suppositus, vnterworffen, {post prze- 
kreślone) pothstaoyony, poddany. 

podejć (podejść): subire, podeycz. 

podeszwa: pedica, podeschwa vi. spąrą; — planta est pla- 
nicies pedum, eyn sole, stopą vi. podeschvą; — calcaneus, 
stopą, planta idem, vi. podeschtą. 

podfutrowanie: subductura, eyn unterfurunge oder eyn 
futer, pothszycze vi. ffvtro, subductile idem, potlifvtrovą' 
nye r4v. 

podkład: subselia, podkład szyodlovy r5. Por. podkład sio- 
dłowy, subsellium, Słów. Bartł. 226. 

p odko nie (podkoniuszy) : subagazo, podkonye r4v. Por. i)od- 
konie, agaso, i podkoni, subagaso, mango, Słów. Bartł. 226. 

podkowa: babatum, pothkorą. 

podkowny: gumplius, pothkow7iy gosdz. 

podkupień: subemptor, pothkrpyen. 

pod kurzyć: subfumigare, jjothkrrzycz. 

podług (przyimek): tenore presencium, obmaryanym nynye- 
scliych(!) lystoio vi. podlrg ryIoze?iya nynyeyschych ly- 
stów s. 

podługowaty: oblongus, podlvgovathy. 

podniebie: pauinirntum, esztrich, pauamentum idem, tło vi. 
podmjebije. 

podnieść: subleuare, podnyescz. Zob. podnosić. . 

podnoga (podłoga): interceptale, podnogą i5v. 

podnosić: expandere, ivsnoszycz, podnoszycz. 

podobieństwo: methaphorice, przes podobyenstwo 13. 

podobnie: comodose, podobnye d7. 

podobność: similitudo, podobnoscz. 

podobny: abilis, jwdobny. 

podpaszek: ascella, die achsel oder schulter, est locus sub 
brachio, etc, j)acha vi. j^odpązek. Por. podpaszek, ascella, 
Słów. Bartł. 227. 
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podpaszay: antela, pothpaszny pasz v konyą vel pothpyer- 
szny pasz, 

podpierśny: antela, pothpaszny pasz v konyą vel poth- 
pyerszny pasz. 

.podróżny: sublega, podroszny poszel r6. 

po druga (znaczy właściwie towarzyszka, przyjaciółka): 1) linx 
est animal ąuoddam habens acutissimum visuni, ostrov7jdz, 
bązylyschek, — linx, ratat, krvka, podrvga k4v; — 2) pardus 
est animal velocissimum diuersi coloris, pard, ratat, kruka, 
podwga. Trudno dociec, skąd właśnie wyraz podruga, 
jako nazwa ostrowidza (rys^'a) albo parda czyli pantery, 
bierze swój początek. Być może, iż zagadkowa ta nazwa 
poszła z pewnej bajki w Fizjologu, w której, jak to gdzieś 
powiada jeden z dawniejszych naszych kaznodziejów, pan- 
tera wietrzy nosem cudzołóstwo swej „podrugi". (Ciekawy 
ten szczegół zawdzięczamy niewyczerpanej uprzejmości 
prof. Briicknera w Berlinie). 

podrzeźniacz: mimus, podrzeznyącz albo blazno, vyla 14 ; — 
mimus, eyn lantlauffer oder spilman, vyląy inde mimesi, 
podrzesznyacze. 

podskarbi: ąuestor, (post przekreślone) pothskarby albo po' 
boTcza. 

podstawiony: subiectus i. supposi.us, vnterworffen, {post 
przekreślone) pothstavyo7iy, poddany, 

podstole: dapifer, (j9o//tófote przekreślone), stolnyk, — subda- 
pifer, potlistolye e6; — subdapifer, puthstolye i5. Por. pod- 
stole, Bruckner, Średn. poez. łac. I, 56. 

podstrzegać: obseruare, pothstrzegacz, pothchuytacz. 

podszycie: subductura, eyn vnterfurunge oder eyn futer, 
pothszycze vi. ffvtro. 

podustek: cassica(?), podcstek d. (Dosłownie a nawet litera 
w literę dokładnie tak samo wypisana jest ta pozycja dwa 
razy na tej samej stronicy). 

poduszczyć: ingerere, podvsczycz vi. wklądącz szya, etc. 
14; — suggerare i. consulere aut suadere causa decipiendi, 
podvsczycz vi. rądzycz. 

poduszka: cussinus, cyn kussen, iJodvszka albo zaglorek. 

podwiązanie: subligale, podvyaząnye konyeie vi. poprag, 
cingula idem r5. 
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podwoje (1. mn.): postes, podvoye o. 

podwórze: curia, eyn hof f , dwór vel podwórze, 

pogaóbiony: contumeliosus, vol lasters, pogańbyony. 

poganin: gentilis, eyn heyd, pogąnyn. 

poganka: cananea eciam est ąuoddam legumen, wr. thatar^ 
ką vel poganką c7. 

pogłowie: ffemineus sexus, nyevyesczye poglovye g4. Por. 
pogłowie, Prace filol. IV, 677. 

pogorszyć: deteriorare id est peiorare, ergern, pogorschycz. 

p o g o t ó w : per conseąuens, pogothow n3v. 

pogrzeb: exequiae, zalomsćhe albo pokłady albo pogrzeby, 

pogwizdać: pipinat, pogwysda n6. 

pójść: erat oriundus, byl poschedl, de illa provincia sine terra- 
etc. m6. 

pokalić, pokalać: contarainare, verunreynen, pokalycz; — 
denigrare, pokąlacz e7v. 

póki: quousque S- ad quod tempus, poky. 

po klat (rodzaj wozu): carpentum, eyn zymmermesser, seu' 
currus, poklath; — carpentum, poklath vi. rydwan, pilen- 
tum idem d; — pilentum, poklath vi. rydwan, carpentum 
idem n5v; — sczenica(scenica), poklath vi. rydwan, pilentum 
idem, quod alio nomine dicitur carpentum q2. 

pokłady: exequiae, 2Ja/ow5cAe albo pokłady (umarłych) albo^ 
pogrzeby, 

pokocina (rodzaj materji): coctus, pokoczynądG, Por. w Ra- 
chunkach dworu króla Władysława Jag. i król. Jadwigi 
z lat 1388 do 1420 (Mon. med. aevi hist. T. XV): pro 
septem vlnis pococzin per VI gr. (p. 186), pro 1 vlna poco- 
czin grisei (p. 167, 177), pro III vlnis grisei et III nigri pokoczin 
(p. 210), pro VII vlnis pokoczin grisei ad cabaciolum dni Regis 
sub atłilas ponendum (p. 215), itd., por. także sex stamina 
pokoczini, Helcel, Star. prawa pol. pomniki, t. II, zap. 2364. 

pokolenie: genealogia, eyn geśchlechte, i. geneiatio vi. lineą 
generationis, pokolenye vi. plemyą; — tribus, eyn geschleołity 
pokolenye. 

pokorny: humilis, pokorny. 

pokropić: aspergere, pokropycz, 

pokrywka: ffiscina, maszlna pokrywką vi. thworzydU) g6v; — 
torilla, zyelaszna pokrywką. 
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pokrzykać: scorpio depipinat, pokrzyką q2v. 

pokrzywa: vrtica, pokrzyvą. 

pole dni a: cremium, skrzeczek vi. pożar vi. polyednyą; — 

suspensiua est instrumentum, In quo ligna exicantur, ut 

essent apta ad comburendum, wr. polednyą r7v. 
polepszyć się: pauperes euangelizantur r^ ex euangelio- 

meliorantur, 8lovą bożego szya polepschaya f8. 
polewka: perfusio, polewką. 
policzek: maxilla, potyczek vi. lycze lv. 
polny: ostriganus (ostrogamus?), polny vol m7. 
Polska: Polonia, ąuedam regio, polenlant, polską. 
polubienica (oblubienica): sponsa i. nupta, eyn braut, po- 

lvhyenyczą. 
polubieniec: nuptus, oblvbyenyecz vi. poltcbyenyecz m2v. 

Por. polubieniec, sponsus, Słów. Bartł. 228. 
pół: semiuiuus, ną poły marthvy. 
p Oławie: antependium vi. auleum, poląvye b4; — auleum 

i. cortina, polavye. Por. poławnik, aulaea, Słów. Bartł. 229. 
połeć: perna, polecz myąszą n3\r; — petaso S- pema porci 

scil. baconus siue baffa, wr. polecz albo stroną myaszą 

n4v. 
połknąć: deglutire, polknacz; — glutire i. absorbere, vorare, 

comedere, polknacz. 
półrzytek: natis vel nates i. clunis, polrzythek, 
pomek (siatka do łowienia ptastwa): pantiUus, pomek, pena- 

culus idem mS. 
pomoc: subsidium, pomocz. 
pomsta: nullum opus malum est impunitum, przes pomsty 

i4v. 
poniżenie: abiectio i. recessio, abwerffung oder verschme- 

hung, oddalenye vi. ponyzenye. 
poniżyć: abijcere, abwerffen, ponyzycz vi. odalycz(}), 
popielica: cisinus, popyelyczą d5. 
popiół: cinis vel ciner, popyol. 
poprawkowanie: iurisditio i. iuris potestas super aliąuem 

iudicandi, orthel, poprawkovąnye, prąvo, 
popręg: cingula, poprag d4v; — subligale, podvyaząnye ko- 

nyeve vi. poprag, cingula idem>5. 
por: porrum, por vi. lvk, ąuedam łierba n8v. 
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poradlne: tributum, poradlne s5v. 
poradlny: tribunus, poradlny s5v. 
porażka: cedes, poraszką\ — strages, poraską. 
porozumieć: innuere i. nutum facere vi. signum, vi. dari 

intelligi, baczy cz albo porozvmyecz. 
posag: dos est quod datur vxori a manto, morgengab, {po- 

szag przekreślone), vyano. 
posądzać: imputare, verweysen, dzyvovacz szyą vi. poszadzącz. 
pościel: stratorium i. cubiculum vel lectisternium, posczyel, 

loznyczą. 
pościenie: mediale, posczyemje 12. Por. pościenie, pars po- 

sterior aedis, Briickner, Kaz. średn. III, 77. 
poseł: ambasiator, poszel; — sublega, podroszny poszel r5. 
posilić: animare, poszyły cz. 
poskrobek: tortestria, poskrobek s4v. 
pośledni: inclusiue computando a data presencium, lato 

pyrzve y poslednye, lyczacz od vydanya thego tho lysthą i2. 
poślubić: vouere i. sponte promittere, geloben den heyligen 

oder begeren, poslvbycz\ — promittere, geloben, inde pro- 

missujs, poslvbyony. 
posłać: destinare id est legare, mittere, deputare, ascribere, 

poslacz. 
posługa: obseąuium, dienst, poslvgą. 
p os ok a: cruor, kreia, poszoką. 
pospolicie: singulatim i. singulariter vel per singulos, po- 

spolyczye, 
pospolitowanie: communio, oder ein commun, pospoly- 

łhovanye, pozyrąnye. 
pospolity: 1) catholicus, pospolytliy\ — communis, gemein, 

pospolytliy\ — generalis i. vniversalis, communis, pospo- 

lyłhy, — vnivcrsalis, gemeyne, pospoUjthy, >- totus vL 

omnis; — pro bono publice, prze pospolythe dobro o3v; — 

2) contra mutuum pactum, mymo pospolythy slrb e2v; — 

3) vsualis pagamenti, pospolythey lyczby m7v. 
pospólstwo (powszechność) : vniuersitas, pospólstwo. 
posromny: prepucium est anterior pars pellis in membro 

vrili (virili), que preputatur et prescinditur iudeis, et dr. 
priapus, ojnjolą, posromny członek. Por. posromnie, po- 
sromność, Bruckner, Apokr. średn. I, 99. 
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posromocić: confutare i. arguere vel confundere, posromo- 

czijcz, 
pośrzodek: centrum, drszen vi. posrzodek. 
postać: statura i. status hominis s. eius magnitudo, po- 

stacz; — propago, rodzay vi. postacz. Por. postać, genus, 

Bruckner, Średn. poez. łac. I, 56. 
postaw: stamen est filum tele, eyn warff oder garnę, po- 
staw; — seritoria, postąny q5. 
postawa: gestus, postąvą. 
postawić się: comparere, gehorsam halten, vel presens 

esse, postavycz szya. 
postawiec: cerimonia (błąd pisowni, cremesinum?), yedwa- 

bny postąvyecz d3v. Por. jedwabny postawiec, carimo- 

sina(!), Słów. Bartł. 231. 
postąpić: progredi i. procedere vel antę gradi, vorgen, po- 

stąpj/cz. 
postołka (pustołka, pustułka): capus, postolką c8v. 
postronek: captiws(vus) vi. gamalesio, postronek c8v. 
postrzygacz: pannirasor, cyn tuchscherer, postrzygacz. 
poświęcania: encenia, poszvyączanya. Por. poświęcenia, 

encenia, Bruckner, Średn. poez. łac. I, 56; — poświącanie, 

encaenia, Slow. Bartł. 231. 
poświęcić, poświęcać: consecrare, poswyaczycz, — czacz. 
poszwa: lectega, poschicą k3; — pluma, eyn plumefeder, 

posclwą, pyoro, 
poszycie: tectum, eyn dach, albo poszyczye. 
potajemnie: clam, pothayenmye. 

potkać: occurrere, entgegen lauffen, ząbyezecz vi. pothkącz, 
potok: fluor, flustruni idem, pothok. 

potop: diluuium, icezbranye, połhop; — naufragłum, pothop. 
potrząsnąć: coagitare, jjotrzasznacz; — coagitatam, potrza- 

sznyoną d6. 
potrzebizność: indigentia, pothrzebysnoscz. Por. potrze- 

bizna, potrzebizność, Bruckner, Apokr. średn. I, 98. 
potrzebować: egere, pothrztboracz; — exigere i. requi- 

rere, potrzeboracz; — indigere, pothrzeboracz. 
potwarca: calumniator, pothwarczą. 
po twarz: calumnia, pothioarz; — contumelia id est vitupe- 

rium, laster oder honsprechung, ganbą, potwarz. 
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potwierdzony: canonica scriptura, pyszmo pothffyerdzone 

oth kosczyolą c7v. 
potykanie: congressus, pothykąnye, proprie in bello ev. 
powab a (neta, przynęta): preludium est paruus ludus antę 

maiorem factus, poczathek, poi;Q6qf;— preludium, povąbą o2. 
powiadać: alegare, povyądacz a8; — asserere, ponyadącz 

albo myenycz; — declarare, povyądącz\ ~ dico humanum, 

povyądam vam lathwya a lekką rzecz, kthora mozeczye 

sznoszycz, ad Roma. h6v. 
powiadacz: relator, povyądacz p3v. 
powiadanie: declaracio, povyądanye e6; — relatio, povyą' 

dą7iye. 
powiat: decapolis est regio decem ciuitatum, ponyąth, di- 

strictus; — territorium, povyąth. 
powidła (1. mn.) : cerusetum, povydlą d3v. 
powieczka: palpebra, povyeczką. 
powietrzny: velum, choragew povyethrzna, 
powróz: funis, poivro8z\ — antempne, lodne powrozy b4; — 

fultrum, lodny powrosz g8; — rudens, lodny powrosz\ — 

scandula, konopny powrosz qv. 
powrózek: funiculus, powrózek. 
powroźnik: funif ex, ey n seyler, powroznyk, 
powściąganie: repressalia, powsczyagąnye p4. 
powstać: exurgere (!), poiostącz. 

powtarzać: resumere, powtharzącz ; — recidiuus, powtharzany, 
powyszyć: exto]lere, povyszycz\ — promouere i. sublimare 

ad honorem, vordern, vL proficere, povyszycz, przykazacz. 
pozew: citatio, ein ladung, pozew, 
poźrzeć (wypić do dna, wyżłopać): absorbere id est peni- 

tus sorbere, aussauffen, posrzecz. 
pozytyw: positiuum est paruum organum in magno organo, 

pozythyw, 
pozywanie: censura, klathwa, vpomynanye, pozyvąnye, ka- 

ranye. 
pożar: cremium, skrzeczek vi. pożar vi. polyednyą; — incen- 

dium, brunst, pożar. 
pożyczacz (wierzyciel) : creditor, pozyczacz vi. gysczą. Por. 

pożyczacz vel iściec, creditor, H. Łopaciński, Najdawn.. 

slown. polskie druk. Warsz. 1897, str. 44. 
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pożyczyć: commodare id est commodum prestare vi. facere, 

pozy czy cz d7. 
pożyradło (pożeradło) : gula, pozyradlo h4. Por. pożyradło, 

morsus, Bruckner, Kaz. średn. I, 54. 
pożyteczny: expedit i. vtile est, pozytheczno yesth. 
pożytek: proventus, pozythek albo dochód, et non ąuestus, 

vt ąuidam inepte dicunt 06. 
pożywać: sacerdos communicat, pozyva, corpore xpi. d7v. 
pożywanie: communio, oder ein commun, pospolythovanye, 

pozyvąnye\ — vsus, ab vtor, gewonunge oder gebrau- 

chunge, pozyvąnye. 
praca: nisusi. conamen, labor, vel desiderium corporis, /?rqc;3Q. 
pracować: niti i. laborare etc, prączovącz\ — satagare 

i. satis agere etc, prączovacz, szylovacz. 
pracowity: actiua vita, praczovythy zyvoth a4v. 
praczka: lotrix, praczką k6. 
pragnąć: sitire, prągnacz; — sitibundus i. siti plenus, dur- 

stig, pragnaczy. 
pragnienie: sitis, prągnyenye. 
prawo: emphiticum ius, nyemyeczskye pravo f5v; — iuris- 

ditio i. iuris potestas super aiiąuem iudicandi, orthel, po- 

praiokovąnye, prąvo; — salvo iure alieno, vymavyayacz 

prąvo gynne p8; — sub bulla (napisane błędnie balia) 

et alto, pod navtjschym pravem r5. 
prawować się: agerent, pravovaly szya a7. 
prażmo: far est ąuoddam genus annone, proprie mele, pra- 

zvio\ — primicia, prazmo o3. Por. prażmo, Bruckner, 

Apokr. średn. I, 99. 
prąga (pręgierz): mediastinus, etiam ponitur pro cippo, i)ragą. 

Por. na prongo szaueszycz kaszal, Kaz. gniez. ed. Nehring, 

str. 107. 
prelactwo: prelatura, prelaczthwo, 
prędki: subitaneus, subitus idem, nagły , prathky\ — velox, 

rychły, celer, prathky s8v; — volucer i. velox, j^^ąthky; — 

volucris (adiect.), velox, j^^^thky; — preceps dicitur homo 

omnia sine mora et periculo faciens, prąthky, bystroscz; — 

repentinus, nagły, prathky. 
prędko: śubito, nagle, prathko; — ocius id est velocius, ce- 

leriter, statim, pratliczey (=prędzej) \\. prathko, rychło; — 
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properanter i. velociter, eylich, propere idem, prathkOy 

rychło. 
proca: funda, proczą; — fundibula id est funda, procsta, 
proch: festuca est stips vel puluis, proch; — ffestuca, proch 

vi. pasdzyerze g4v. 
próchno: caries, próchno; — glos, eyn bruderweyp, vel est 

flos vel vetus lignum, splendens de nocte, yathrew albo 

próchno. Por. próchno, caries, Bruckner, Średn. poez. 

łac. m, 46. 
pro fes (zakonnik, co ślub jawny uczynił): professus, profeszh. 
próg: limen, próg. 
prom: liburnus, prom k4. Por. prom, liburnus, Słów. Bartł. 

234. 
proroctwo: prophetia, proroczthwo. 
prorok: propheta, prorok. 

prorokinią (prorokini) : prophetissa, prorokynya. 
prorokować: prophetare, prorokoracz. 
proso: scrutum, proszo, ex quo milium fit q3. 
prośba: deprecacio, prośbą e7v; — preces, proszby. 
prosić: obsecrare i. rogare, proszycz. 
prowadzić: ducere, vyescz vi. provądzycz. 
próżnować: ociari, prosznovacz; — ociarius, prosznvyaczy, 
próżnowanie: ocium, prosnotąnye. 
przaśnek (placek z niekwaszonego ciasta, maca żydowska): 

zyma, {prasznek przekreślone) przasznek vi. przaszne czya- 

stho t6v. 
przaśny: zyma, przasznek vi przaszne czyastho t6v. 
prze (przyimek): pro bono publico, prze pospolythe dobro o3v. 
przebość: perforare, przeklocz, przeboscz. 
przebywacz: domesticus dr. notus et familiaris, hauszge- 

nosz, przebyvacz. 
przechód: semita id est dimidium iter, eyn fuszpfat oder 

steyg, przechód, steschką vel sczeska. 
przechodzić się: spaciari, przechodzycz szyą, 
przeciąż: interuallum dicitur proprie spacium temporis, vn- 

terlasse, przeczyasz; — intersticium id est interuallum, 

vnterscheyde, przeczyasz. Por. przeciąż, spacium, Briickner, 

Drobne zab. jęz. pol. 81. 
przeciekać: perf luere, przeczyekacz n3v. 



Digitized by V:iOOQIC 



• 79<' 

przeciwiać się: instare, eynstan oder widerstan, przeczy- 

vyact szya. 
przecznica (ulica przeczna): vicus, przecznyczą. 
przed (przyimek): iUo presente, przed nym o2v; — anteluca- 

num, przed szwythąnym b4. 
przedłużeni (forma czeska) i przedłużenie: dilatio est 

mora vel elongatio, przedłużany; — longanimitas i. eipe- 

ctatio, przedlvzenye, 
przedłużyć: longare i. longum facere, przedlvszłjcz. 
przedmieście: suburbium, przedmyesczye. 
przedmieszczanin: suburbanus, przedmyescząnyn, 
przedni: precessor, eyn vorgenger, przędny; — anteriores 

dentes, przednye ząby b4. 
przedwieczorkowanie: antecena vel antecenium, vesper- 

brot, przedvyeczorkovanye. Por. przedwieczorek, merenda. 

Słów. Bartł. 235. 
przed ycłianie: cateracta, przedychąnyey sunt fenestre ce- 

lestes d2. 
przedział (na głowie między włosami): cesaries est coma 

capitis, et proprie virorum, vloszy dlvgye, przedzyal. Por. 

przebór, discrimen, Słów. Bartł. 235. 
przejrzenie: preuidere, vorselien, inde preuisio, przey- 

rzenye. 
przekęsitytel: litteralis dr. ille, qui facit litteras, prze- 

kaszytytel. Por. przekęsitytłowie, non bene docti, Bruckner, 

Kaz. średn. HI, 77. 
przekład: asillum (oczywisty błąd, ma być zapewne asollium, 

podobnie jak subsellium, supersellium), przekład b7v. Zob. 

>\'yżej podkład siodłowy, 
przeklinać: detestari id est maledicere, abominari vel exe- 

crare, przeklynacz; — execrare i. maledicere, excommuni- 

care, vneren, przeklynacz. 
p r z e k ł ó ć : perf orare, przeklocz, przeboscz. 
przekobiały: cuculatus (błąd zam. cutilatus), przekobyaly e5. 
przekowy (1. mn., okowy, pęta): crurigal(I), przekopy e5. Por. 

przekowy, vincula, Bruckner, Kaz. średn. II, G8, — praekowy, 

carcer, Wisłocki, Glossa super epist. dominie. Spraw. kom. 

jęz. I, 134. 
przełóż n ość: priuilegium, przeloznoscz. 
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przełożony: beneficus, przełożony, unde dr. Luce: et quł po- 

testatem habent super eos, benefici vocantur, wr. przdoze- 

ny c3v; — prepositus, eyn probst oder vorgesatzt, przełożony. 
przeminąć: dimisit, przemynal fv. 
przepaść (rzecz.): abissus, przepąscz a2v; — abissus, prze- 

pąscz. 
przepaść (czas.): lugit (loit) penam, przepadł vyną k6v. Por. 

„com był przepadł win**, Hubę, Zbiór rot przysiąg sąd., 

Warsz. 1888, str. 140. 
przepaska: fiemicincium, przepaską. 
przepłynąć: pernatare, przeplynacz n3v. 
prze pór (i)rze+ *pór, od przeć): pita, przepor n6v. 
przepo wieść: parabola, gathka (albo baszn przekreślone) 

albo przepovy(scz g2v. 
przeprowadzić: perducere, przeprotądzycz o2v. 
przerąbl, przyrąbl: latinula, przerabl k2v; — lama, przy- 

rabl (nad literą y dopisane e tą samą ręką), 
przerwać: interumpere (!), przewacz i5v. 
p r z e ś c i e (przejście) : spacium, przesczye. 
prześciradło, prześcieradło: linteamen est lineus pan- 

nus, qui sternitur in lectis, przesczy radio; — sindon est 

lineum amictorium mulierum, quo humeri operiuntur, et 

quandoqne simpliciter dr. pro lineo* panno, przesczyrą- 

dlo\ — sindon, {pres przekreślone) przesczyeradlo q6. 
przesiek: ascia est instrumentum carpentarij, ein bartę oder 

holczsege, przeszyek. 
prześladować: persequi, przeslądovącz. 
przestać: desistere, przestacz. 

przestań (przystać): natatoria vel natatorium, przestań. 
przest(ipca: preuaricator i. transgressor, eyn tbertreter, 

przestąpczą. 
])rzestQpowanie: preuaricatio, eyn vbertretung desz gesetz, 

2)rzestąpovąnye, 
przestraszyć: exterrere, przestraschycz; — perterrere, prze- 

strąschycz. 
przeto: igitur, a i)rzetho h8. 
przewóz: naulum, przeuosz; — remigium, przevosz, navluni 

idem p3v. 
przewrotność: perfidia, przewrotlmoscz. 
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przewyciężony (przezwyciężony): comictus, przevycząz(h 
ny ev. Por. wycięstwo, victoria, przewycięża, Bruckner, 
Średn. poez. łac. II, 37, — wycięstwo, wyciężny, tenże, 
Apokr. średn. I, 115. 
przez (przyimek) — 1) z dopełniaczem (=bez): nuUum opus 
malum est impunitum, przes pomsty, — nuUum bonum 
opus est irremuneratum, przes oddany ą i4v; — procul 
dubio, przes vąthpyenya o4; — 2) z biernikiem: metha- 
phorice, przes podobyeiistwo 13; — per recidiuacionem, 
(pres przekreślone) przesz odnyepądnyenye n3v; — per 
spacium, przes przysczye r. 

przezęby (bezzęby): edentulus est aliąuis careńs dentibus, 
przezai>y. 

przezpieczność (bezpieczność): securitas, sicherheyt, przes^ 
pyecznoscz. 

przezpieczny (bezpieczny): securare, sicher machen, i. se- 
curum facere, przespyecznego vczynycz. 

przeżegnaniec: cathecuminus est instructus et credens et 
fidem habens, sed adhuc non baptizatus, przezegnanyecz. 

przędziono albo prządziono (czterdzieści pasm przędzy 
motek): gax, przadzyono hv; — pensum, przadzyono vel 
ffvnth vel7iy, pensum lane n3; — pensum, eyn wag oder 
ray t oder eyn kloben f lachsz, pensum, przadzyono n3 ; — 
texta, przadzyono s2v. 

przęśleń: vertibrum id est alabrum, eyn haspel, mołhorydlo 
vi. prząslen, 

przęślica: colus, prząslyczą d7; — cola, przaslyczą. 

przętr (piętr, piętro, spichlerz): solarium, eyn hoch hausz, 
przathr vi. vyską\ — contignaciones, prząthry e2v. 

pr zmiel (rodzaj krzewu rosnącego w lasach, ogólna nazwa 
trzmiel, trzmielina): fusarius, przmyel\ — vertebrum, 
przmyely est genus arboris tv. 

przy (przyimek): eramus in obseąuiis mortuorum, bylyszmy 
przy obchodzye zadvsćlinym f7. 

przybliżyć się: propiare i. proximare, appropinąuare, pr;2y» 
blyzycz szya. 

przybrać: redimire i. coronare, vpyąkrącz vi. przybracz. 

przybytek: atrium, palacz vi. przybythek; — lobium, przy"' 
bythek vi. ćlilodnyczą, clodnyczą(l) k5v. 
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przyczyna: causa efficiens, ein wirckende sach, przyczy- 
ną; — occasio, przy czujną, 

przyczynić się: intercedere i. pro aliąuo alicjuas preces 
facere, bytten, przyczynycz szyą. 

przydać: adhibeo, id est addere vel dare, przydącz. 

przygana: convicium, przygąńą e3. 

przykazać: promouere i. sublimare ad honorem, Yordern, 
vi. proficere, popyszycz, przykazacz. 

przykazanie: ediclum, przykazanye, S- mandatu m f5. 

przykrywać: occupare -< mvadere quasi ex improviso, vel 
antę capere, zasiany a albo ząkryva vi. przykryta m4. 

przylepa: pascendrum, przylepą vi. kroma kołaczą n. 

przyłbica: culptrum, przylbyczą e5. 

przymierze: inducie, frysttag oder geleyt, przymyerze albo 
głeyth] — pactum, przymyerze albo vmovą, pactio idem. 

przymiot (dworska niemoc, Oczko): apostcma, bolączką, 
przymyoth (dwa razy wypisane). 

przypędzić: subigere i. cogere, przypądzycz, 

przypiękrać, przypiękrzyć: stipare, przypyakrzycz (na- 
pisane przypyakrzy -- rzycz), przypyąkrącZy okrąszycz. 
Por. piękrać, Bruckner, Sredn. poez. łac. II, 34, — upiękrać 
się, ornare, Średn. poez. łac. III, 47, — upiękrać, decorare, 
Briickner, Kaz. średn. II, 69. Zob. upiękrać, 

przypojić (doczepić): adherere, anhangen, przypogycz: — 
coherere, przypogycz. 

przyprawiać: vinum zophisticatum S- conditum, przpra- 
ryane (!) tS. 

przyrąbl, zob. przerąbl. 

przyrodni: vterinus frater, przyrodny brat t5v. 

przyrównać: comparare, gleychen, przyrownacz vi. przyłra- 
ffycz d8. 

przjście (przyjście): per spacium, i^rzes przysczye r. 

przysłucliać: cum reuerencia, que decuit, yakosztho przy- 
slvchą e5. 

przy szwa: antipendimentum, przyschrą b4. 

przytrafić: adaptare, przytraffyczQb\ — referri, przy traf fycz 
p3 ; — comparare, gleyclien, przyrownacz vi. przytraffycz d8. 

przytrafienie: comparacio, przytraffyenye d7v; — propor- 
cio est conuenientia duorum ad inuicem, przytraffyenye. 
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przywabić: allioere i. dulciter aduocare, przyrahycz, 
przywłaszczyć, przywłaszczać: dedicarim (!), przy^ 

tolasczylem e6v; — propriare i. proprium facere vel appro- 

priare, przywląsczacz. 
przywolenie (od przywolić): consensus, mithaltung, wiU- 

gunst, przywolenye. 
przywrócić: reuocare, przytoroczycz, othezracz, ołhzyracz. 
przyzwolić: assentire id est consensum dare, przysrolycz; — 

condesceodere, ut in petitis tibi condescendam, przysto- 

lycz e; — consentire, przysvolycz, 
pśćmiel (trzmiel, śćra'el): fucus est animal major ape, non 

mellificans, sed aliis mel comedens; etiam dicitur color, 

(juo mulieres se depingunt, trąd albo psczmyel albo rv- 

myenydlo vel oszą. 
psi — psi język: cinoglossa est quedam herba, liundes- 

zunge, pszy yązyU. 
psinfti (1. mn.): solatrum, ąuedam herba, nachtschatten, 

pszynky. 
pstrąg: truta est ąuidam piscis, eyn forhel, pstrąg; — tru- 

ctus, pstrąg s6v. 
ptak: volucris est auis, pthąk. 
puch: exalatio, pvch. 
pucołowaty: grauigena, pvczolovathy. 
puklerze wy (puklerzowy) : vmbo, pvklerzevy grsz t4. 
pul cer (lac. pulcher): formosus, seuberlich oder schone, pw/cer. 
pupa (lalka): pupa, pupa, lanthką, 
pustelnik: hcremita, ptsłelnyk, 
puszcza: desertum, pvscza; — heremus, pvschcza, 
puszczadło (lancet): flebum est ferrum, cum quo minuitur, 

puschczadło] — fflega, prscządlo g6. 
pypeć: pituita, pyjjecz. Por. pypeć, pituita, Bruckner, Średn. 

poez. łac. III, 46, Slow. Bartł. 241. 
pyr z (perz): cardo, eyn distel, pyrz. 
pyrzyna (perzyna): fauilla, pi/r«?/nq. Por. pyrzyna, faviUa, 

Słów. Bartł. 241. 
pytel: taratantara est instrumentum, quo farina colatur etc, 

quod alio nomine dr. dodatram, pythel r8. Por. pytel, 

earatrum, incerniculum. Słów. Bartł. 241. 
pytlować: taratantarizare, plythlovacz{\), 

6* 
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R. 

rachowanie, rachunek: ratiocinatinatio (błąd zam. ratio- 

cmaiio), rachimek vel rąchovąnye. 
rada: persuadere, persuasio inde, radą. 
radło: aratrum, ein pflug, plvg vi. rądlo. 
radzić: suggerare i. consulere aut suadere causa decipiendi,. 

podv8Czycz vi. rądzycz; — persuadere, rądzycz. 
raj: paradlsus, roy, 
rajca: consul, ein ratman, rayczą. 
rajski — rajskie drzewo: antiton eśt genus ligni incom- 

bustibilis \1. est lignum paradisi, rayskye drzcuo. 
ramię: brachiura, rąmyą, 
raróg: erodius, rarog f7; — herodius est rapacissima auis, 

eyn falck oder blafusz, rarog. 
rataj (oracz): colonus, rathay. Por. rataj, colonus, Lubicz,. 

Glosy polskie, Spraw. kom. jęz. Akad. Um. t. V, str. 326, — 

rataj, colonus, Bruckner, Sredn. poez. łac. I, 57, — rataj,. 

cultor i incola, Średn. poez. łac. III, 46. 
ratat (wyraz zagadkowego pochodzenia): linx, rataty krvka, 

podrvga k4v; — pardus est animal velocissłmum diuersi 

coloris, pard, — ratat, kruka, podrvga. 
ratusz: pretorium, rathvsz. 
rdza: erugo tria significat: primo est immundicies rodens 

ferrum, rost, rdzą, secundo est vermis sugens sanguinem,. 

tercio est vermis, qui nascitur in estate, rodens segetes^ 

eyn wibel, v(iszenyczą; — rubigo, rdzą. 
refektarz: refectorium, refectarz. 
regiel (rygiel): obex, zavorą vi. regel m3. Por. regiel, pes- 

sulum, Słów. Bartt. 242. 
reż: siligo, resz. 
ręka: musculus est caro in poUice vel tlbia^ myschka 

IV rącze; — collatis manibus, slozonyma rąkoma d6v. 
rękawica: cirotheca id est manuum tectura, inde ciroga 

idem, rąkavyczą. 
rękojemstwo: vadimonium, zakład albo rakoyemsttco s7v. 
rękojeść: capulus est caput gladij vel manubrium eius 

vel lignum in aratro, quod arator tenet in manu, glovycza 

myecz(e)va albo yed(lcza) vi. rąkoyescz myeczeua, szochą 
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płrgor a; — mEilmhńnmy r ąkoy escz; —- sii\di, szocha plvszna, 

vi. raanubrium, rakoyescz, aut eciam capulum dicitur, 

glorycza myeczewa r3v; — ansa, eyn handhab an eynem 

krug oder kandel, vćho albo rakoyescz, 
ród: cogaatio, rod vi. rodzyną, 
rodzaj: genus, rodzay ; — progenies, rodzay : — stirps i. radix, 

tniiicus, pyeriy vel progenies, prosapies vi. origo alicuius 

parentele pro radice, rodzay; — propago, rodzay vi. postacz. 
rodzic (krewniak): consanguineus dicilur quasi eiusdem san- 

guinis, ein freunt, rodzycz. Por. rodzic, consanguineus, 

Malinowski L., Zab. jęz. pol., Prace filol. I, 525, — rodzi- 

cowie, plemiennicy, agnati, Slown. łac-pol. wyr. prawa 

magd. ed. Dr. Z. Celichowski, str. 13. 
rodzina: cognatio, rod vi. rodzyną; — parentela, rodzyną 

m8v. 
rodzony: germanus, rodzony; — germana, rodzona. 
róg: cornu, rog. 
rogal (rodzaj pieczywa w kształcie rogu); colirida, rogala 

terotusta idem d6v; — terotusta, rogal, colirida idem s2v. 
rogozie, rogoża: alga est, quod proijcit marę, vel herba 

marina, rogoszye vi. rogoża. 
rohatyna: tragula, rohatyną s5. 
rój: examen, roy pczol f8v. 
rojić: quasi apis argumentosa S- ^?//72a (plocza przekreślone) 

pczolą royacza o8. 
rok (termin sądowy): peremptorius terminus, zarythy rok 

n3v; — peremtorius (!) terminus, ząrythy rok n3v. 
rokicina: ffructicetum, rokyczyną g8. 
rokita: frutex, rokyła secundum aliquos g8; — ibex, rokyłą, 

ffrutex idem h7v; — vimen, rokytą, ffrutex idem t3. 
rola: ager, rola. 
ropa: sanies est imundicies vi. putredo, que prouenit de vul- 

nere, ropą; — sanies, ropą r4; — tabes, vnfletigkeyt oder 

eyn eysz, vel putredo fluens de vulnere etc, ropą. 
rość: pullulare i. germinare vi. crescere, ro5C2; ; — pullulare S- 

crescere, roscz o6v. 
rosiewać (rozsiewać): spargere i. dissipare vel perfundere, 

sprengen, roszeracz. 
rosół: salsugo, roszol. 
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rost (roszt): craticula, rost albo szyathką. Por. rost, cratis 
ferrea, craticula, Słów. Bartł. 244. 

rost ań (rozstań, droga rozstajna): biiiiutn est concursus du- 
arum viarum, ein Megscheyd, rostan; — triuium, vbi tres 
vie concurrunt, rostan. Por. rostanie, compita, Bruckner, 
Średn. poez. łac. I, 56, — rostanie, błvium, diverliculura^ 
Słów. Bartł. 244. 

rostrucharz: mango est venditor eąuorum, eyn rosztausclier, 
rostrccharz. Por. rostvctiarz i rostuszar, mango, Briickner, 
Średn. słown. pol.. Prace filol. V, 12, 15, 47, — rostucharz,, 
mango, Słów. Barił. 244. • 

roszerzenie (rozszerzenie): dilatatio, rosćlierzenye. 

roszerzyć (rozszerzyć): dilatare, roscherycz (!). 

równie: eque, rownye, recte f6v. 

równo: multo magis, nye rotono uyaczey 16v. 

rozciąć: desecare, rosczyacz. 

rozciągnąć: pretendere, rosczyagnacz. 

rozdzielić: distinguere, vnterscheyden, diuidere, designare^ 
rosdzyelycz; — distare, rosdzyelycz; — segregare i. sepa- 
rare, diuidere, teylen, roszdzyelycz, oddąlycz. 

rozdzielnie: disparate, roznye, rcsdzyelnye f 2v; — diuisim, 
rosdzyelnye f3. 

rozdzielność: distantia, rosdzyelnoscz, 

rozdzielny: apostata, rosdzyelny. 

rozerwać: diripere, rozervącz. 

rozeznać, roz-znać: discernere, rozesznacz \\,ro8znącz f2. 

rózga: ramus, rosgą. 

rozkosznie: voluptuose, roskoschnye. 

rozkosznik: oblectator, roskoschnyk. 

rozkoszność: delectabilitas, lvbyez7ioscz vi. roszkosznocz (!). 

rozkoszny: delectabilis, lvbyeznyy roszkoschny; — voluptuosus^ 
roskoschny, 

rozkoszować: oblectari i. delectari, roschkoschovacz. 

rozłożyć: disponere, roslozycz. 

roz maczki (jaja w rozmaczki albo w rozmoczki t. j. na 
miękko): sorbiciuncula, omnis cibus liąuidus et mollis, vnde 
dicimus sorbilia ova, w rozmaczky yąyczą q8v. 

roz maj it ość: diuersitas, rosinagythoscz; — eąuiuocum est^ 
({uod sub vna voce plura significat, roszmągythoscż. 
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rozmajity: miiltiformis, roszmagijthy. 

rozmierzać: limitare, granijczycz, rosmyerzacz. 

rozmowa: coUoąuium, roszmovą. 

rozmyślać: contemplari, nabożny e roszmyślacZy bączycz; — 

speculari, roszmyslącz. 
rozmyślanie: speculacio, roszmyslanye rv. 
r o z n a ć (roz-znać) : disceracre, rozesznacz vi. rosznącz f2. 
rozpaczać: desperare, rospączącz. 
rozpalony: tedifera dr. eciam ferrum ignitum, wr. ognyeve 

albo rospalone zyelazo r8v. 
rozpór: distagium, rospor f3. 
rozprawa: diffusio{!), rosprąuą f. 
rozpróć: desuere, rosprucz. 
rozproszyć: dilapidare vi. inutiliter aliquid consumere, 

rosjjroschycz. 
rozpuścić: laxare, oslabycz vi. rospusczycz. 
rozpustny: dissolutus, rospvstny. 

rozradzić (odradzić): dissuadere, widerraten, roszrądzycz, 
rozrzeszyć (rozgrzeszyć): absoluere, rosrzeschycz vi. r(?s- 

vyazacz\ — absolutus, rosrzeschony vi. roszvyazany\ — 

relaxare >- dimittere, roszrzeschycz p3v. 
roztargnąć: distrahere, rostargnacz. 
roztargnienie: distractio, róstargnyenye f3. 
roztropny: solcrs, rostropny. 
rozum: sanus existens mente et corpore, sdrovy badacz na 

rozvmye y ną czyelye p8v. 
rozważać: pensare, ponderare vel deliberare, baczy cz, vązycZy 

roszvazącz. 
rozwiązać: religare, rosvyązącz; — soluere, rozvyązacz\ — 

absoluere, rosrzeschycz vi. rosvyazacz\ — absolutus, rosrze- 
schony vL roszvyazany. 
rozwiewać: diuentilare, rosvyevącz. 
rozwód: discidium, roszwod; — diuortium, rosood. 
rozwora: longale est illud lignum currus, quod est inter 

rotas priores et posteriores, roszuorą. 
różnie: disparate, roznye, rosdzyelnye f2v. 
rtęć: argentum uiuum, rthącz, et alio nomine vocatur mer- 

curianum, wr. żywe szrebro, 
ruchanie: commocio, rvchąnye, chvya7iye d7v. 
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ruch o (szata niewieścia): segmentum est vestis muliebris et 
longa, etc, rvćho. Por. rucho, habitus, Briickner, Kaz. 
średn. I, 55, rucho sowite, diplois, Kaz. średn. II, 68. 

rucznica (z czesk. rucnice, dzisiaj rusznica, ruśnica): bom- 
barda, rvcznyczą c5. 

ruda: minera, rvdą. 

rumienidło (barwiczka, róż): fucus est animal maior ape 
etc. etiam dicitur color, quo mulieres se depingunt, trąd 
albo psczmyel albo rvmyenydlo vel oszą. 

r u mi on (rumień), rumie nek (rumianek): camomilla est 
ąuedam herba, camillen, rvmyon albo rrmyonek, 

rura: cannale, rwa vel rynna domova vi. rynstok c7. 

Rusin: Rutenus, Rv8zyn. 

ryba: hamare i. cum hamo capere, radźycz ryby. 

ryb arka (czesk. rybafka = Fischerin, Fischhandlerin) : lixa 
est aliąuis vel aliąua portans aquam (ad exercitura, do- 
pisane), rybarką, Czesko-polska nazwa ryb ark a nie jest 
odpowiednim synonimem dla łac. terminu lixa. W sło- 
wniku Bartłomieja z Bydgoszczy (1532) mamy przy wy- 
razie lixa niezdarne tłumaczenie polskie: przylewacz wodny; 
u Mymera (1541) tak samo: przylewacz (bez dodatku 
wodny), niem. Wassertrager. 

rybitw: piscator, rybythw, 

rybni k: piscina, szadzawka, rybny k. 

rybny: patella, rybna panewką, 

rycerz: miles, ryczerz, 

rychło: ocius id est velocius, celeriter, statim, prałhczey vi. 
2)rathko, rychło ; — properanter i. velociter, ejlłch, propere 
idem, prathko, rychło. 

rychło nóg (szybkonogi, szybkobieg): dromedus vel dromeda 
est ąuoddam genus camelorum, dzyky kon vel rychlonog, 
horz. 

rychły: velox, rychły, celer, prałhky s8v. 

ryczeć: boare, ryczecz; — ceTWs{y\is) vncat, skacze, ryczy d3y. 

rydl (rydel): fossale, rydl. 

rydwan: carpentum, poklath vi. rydwan, pilentum idem d; — 
pilentum, poklath vi. rydioan, carpentum idem n5v; — 
sczeni ca (scenica),i?oA;toiA vi. ryrf^ra w, pilentum idem, quod 
alio nomine dicitur carpentum q2. 
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rydz: boleti etc, boletus est causa mortis, wr. dr. grzyb vi. 
bedlką, et sunt plura nomina idem signancia, sc. asparagus, 
wr. rydz, boletus, fungus, tuber etc. c4v; — (asparagus, 
rydz, oba słowa przekreślone) b7v. 

rydzy: fuluus dicitur varius color, rubeus cum nigro, braunfal 
oder bleych oder bluthfar, szmyady vL rydzy. Por. rydzy, 
fulvus (o złocie), Bruckner, Średn. poez. łac. I, 56. 

rymarz: coriarius, rymarz; — corrigiarius, rymarz. 

rynna: cannale, rvra vel rynna domova vi. rynstók c7; — 
stillicidium etc, stiricidium idem, rynną. 

rynsztok: cannale, rvra vel rynna dom^va vi. rynstok c7. 

ryś, rysiec: panthera est animal diuersi coloris, panther 
idem, rysz vi. ryszyecz. Por. rysiec, linx, Łopaciński, 
Reguła i inne drobne zab., Prace filol, IV, 782. 

ryt win (rytwina u Lindego, jako Avyraz gwarowy jeszcze 
dzisiaj w użyciu u nas w Poznańskiem w okolicy Ostrze- 
szowa): cespis est terra cum herbis auulsa, dam albo 
rythwyn. Por. rzythwyny (rytwiny), cespes, Briickner, 
Arch. f. slav. Phil. XIV, 494. 

rzazać (rzezać): sculpere, rzązacz. 

rzazak (rzezak): sculptrum, strvg \\.rzązak, est instrumentum, 
cum quo sculpitur aliąua res q3. 

rzazani (forma czeska) i rzazanie: sculptilis et hoc scul- 
ptile, est imago in lapide sculpta, rząząny\ — celatura id 
est pictura incisa, dicta a celando, rzazanye, 

rząd: policia, domowy rząd n7v. 

r zadnie: decenter, rzadnye, slrschne e6. 

rządze a: possessor, rzaczczą n8v. 

rządzić: ordinare, setz n oder ordinyrn oder schicken, schy- 
k'.vacz, rządzycz, 

rzecz: de bys supradictis, s thych drvgych rzeczy f 4 ; — dico 
humanum, povyądam vam lathwya a lekką rzecz, kłhora 
mozeczye sznoszycz, ad Roma. h6v; — ąuatuor motiua, 
czvyorąka rzecz o8. 

rzecznik: actor id est defensor, causidicus, rzecznyk; — 
causidicus, rzecznyk d2; — orator est actor, defensor, 
patronus, causidicus, aduocatus, rzecznyk m6. 

rzemień: corium, rzemyen; — corrigia, rzemyen. 

rzepa: rapa, eyn rueb, rzeppą. 
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rzepisko: raparium, locus, vbi crcsunt rape, quod et hoc 
rapularium dr., wr. rzepy sżko p2. 

rzeszoto: cribrum, rzeschotho. 

rzeźnik: carnifcx, rzesznyk. 

rzęsa: sagmarius, rząszą p7v. 

rzodkiew: raphanus est lata radix, rattig oder merretich,. 
cfirzan albo rzothkyew. 

rzucić się, rzucać się: 1) inuadero, rzuczycz szyą, cum 
impetu, vnde solemus dicere: invasit ia me, wr. rziczyl 
szyaną myą S- super me i6; — irruere, Tzvczycz szyą; — 
2) jactare i. arrogare, werffen oder bcrumen, rztrzacz, 
chelpycz szyą. 

rzwieć (ryczeć, cfr. czesk. rvati): rudit, rziye p6; — rugire 
proprie est leommi, brummen ais eyn leuwe, rzvyecz: — 
leo rugit, rzvye p6v. Por. rzwać (inf. praes. może lepiej 
rzwieć?), rugire, Briickner, Kaz. średn. III, 78, rzwać, 
Briickner, Apokr. średn. I, 103, — rzwieć, rugire, Słów. 
Bartł. 249. Por. takie rzuć (= ryczeć) u Lindego, tudzież 
formy rzuję, rzuje, zapisane u Mączyńskiego pod wy- 
razami rugio i fremo. 

rzyć: anus, eyn alt weyp, vel culus; posterior pars alterius, 
rzycz; — nspecnSy rzycz b7v; —posterior i. podex vel culus, 
zadek, rzycz; — ingerere, jjodcsczycz vi. wklądącz szya, 
wlgariter dr. ingeris te velut festuca in anum S- in po- 
steriora, wmykasch szya yąkoby pasdzyorko w rzycz i4. 

rzygać: ructuare, ructare, etc, rzygacz. 

rżać: hynnire, rz(icz, 

r Zanie: hynnitus, rsanye. 

rżany (odreż): siligineus, rucken, i. de siligine factus, {rżany 
przekreślone) rząny. 

S. 

sad: 1) pomarium, szad\ — pometum, szad; — 2) gurgustium 
dr. modica spelunca, etc. vi. vbi pisces mitluntur, wt. szad 
(sadz rybny, por. czesk. sadka = Fischhillter), vi. rethe 
piscatorum h4v. 

sadlny (od sadło): artocrea id est cibus ex pane et came 
pistus, paczek vel szadlny kołacz. 
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sadło: abdomen, arvina, szadlo a2v; — ariiina, 8zadlo\ — 
sagimcn est pinguedo porcorum, schmaltz, sądlo albo 
smalcz, thopyone sządlo, szmalcz. 

sadzawka: piscina, szadzawka, rybny k. 

sadzący (= sadzony, nowy przykład imiesłowu strony czyn. 
na — ący, użytego w biernem znaczeniu): philanum (oczy- 
wista omyłka zam. phitanum, to zaś zapewne z greek. 
(pvT(jv = ein im Garten gezogener Baum), szadzacze 
drzeuo n5. 

sadzenie: consicio, szadzenye e2. 

.sakr et (sekret): cloaca id est latrina, ein łieimlicłi gemach,. 
srzącz albo szakret; — latrina, szakreth, W takiej samej 
postaci (a zam. e) powtarza się ten wyraz stale w sło- 
vmik[x kłączy ńskiego, zob. cloaca, forica i latrina. Por. 
sekret, casale. Słów. Bartł. 251. 

salserka: salinum, eyn saltzvasz, szolnycza albo szalszerką, 

s amoj edź (im. zbiór., ludożercy): anthrophagi (!), szamoyedz\ — 
lentrigones, szamoyedz k3. Por. samojedź, anthropophagi, 
Mączyński. 

samostrzelnik: balistarius, eyn bogner oder armbnister, 
szamostrzelnyk. 

sanki: vełiiculum, szanky s8v. 

sarkać: sorbillare i. paulatim vel parum sorbere, sąrkacz. 
Por. sarkam, sorbeo i posarkawam sobie po kąsku, sor- 
billo, Mączyński. 

sarn (sarna kozieł): capricornus, szarn, 

sarna: caprea est capra siluestris, sząrną ; — CdL^ra, siluestris, 
que et capriola vel rabicapra •>- sząrną c8; — dorca, 
sząrną f3v. 

sąd (naczynie, stsł. s-Łsądi.): fictile, eyn erden vasz, glynyany 
sząd. Por. sąd, vas, Bruckner, Średn. poez. łac. II, 35 
i III, 46, ssąd, Briickner, Apokr. średn. I, 106. 

sąmnienie (sumienie): conscientia, szamnyenye; — scrupulus,. 
szamnyenye. 

sąsiek: granarius, sząszyek. 

sceptr: ceptnim, ein zepter, est ornamentum regis, sczeptr. 

ściana: paries, sczyąną n. 

ścierpnienie: stupor, sczyerpfiyenye r4v. 

ścierw: funus est cadauer, sczyerw. 
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ścieżeja (zawiasa u drzwi): cardo, sczyezeya. Por. sczezege 
(= ścleżeje), cardo, Wislocki, Katalog rękop. I, 89; por. 
także ścieżejny zam. ścieżajny, cardiiialis, Bruckner, Kaz. 
średn. III, 78. 

ścieżka: methadus(!) i. semita, szczyeśką\ ^ ^^m\\jdi id est di- 
midium iter, eyn fuszpfat oder steyg, przechod, steschką 
vel sczeska. 

ścisnąć: coartare, sczysznacz d6; — constringere, sczysznacz; 
— reprimere, wsczyagnacz vi. sczysnacz. 

Ściwoj (wyraz złożony, ści nie jasne i zgoła trudne do wy- 
tłumaczenia, woj zapewne w znaczeniu wojownik): mer- 
curius interpretatur sermo vel eloąuentia, Sczyvoy. 

jśćklarz (szklarz): vitriator, sczklarz. 

śćmiel (trzmiel): atacus, sczmyel b8. Zob. pśćmiel. 

sejm: convencio, szeym e3. 

sen: somnium, szew, — somnium, szen q8v. 

senacstwo: senaŁus est congregatio seniorum vel locus, 
in quo conueniunt senatores, szenączstro. 

senat: senator dicitur ille, qui łiabet dignitatem senatus, sze- 
nath. Por. senat = senator. Żywot Ś. Eufraksyi, ed. Ad. 
Ant. Kryński, str. 93 (Warszawa, 1889), ~ senat (był jeden 
senat w Rzymie), Żywot św. Al€xego, wydał Bystroii, 
Sprawozd. kom. jęz. Akad. Umiej. V. 467. 
.serny: fuscina, szerzny kosch. 

serzysko: coagulum, szerzysko vel kwąszne mleko, 

setnik: centurio, szethnyk. 

sęp: vultur, sząp. 

siać: seminare, 5syac5j; — sementare, szyacz; — acrismat (ac- 
crismat?), gnyeczye vi. syegye (= sieje t. j. przesypuje 
mąką, zwykła czynność przy zarabianiu ciasta) vi. rTiye- 
szy a4v. 

siadły: colostrum, quod et colostra dr. ^■^ lac concretum in 
mammis vi. pocius nowm(vum) lac, quod statim primo 
mulgetur post fetum, quod cito coagulalur, wlgariter szara 
vi. szyądle mleko d7. 

sianie: satio, szyanye. 

siano: fenum, szyano; — clibanus id est fornax vel cumulus 
feni, pyecz albo stóg szanyą (!); — stirta, stóg szyaną d6. 
.siara zob. szara. 
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siatka: 1) craticula, rost albo szyathką (kratka kuchenna 
żelazna); — 2) reticulum ve\ retiaculum i. parum rhete^ 
eyn harbant, szyathką, 

sieć: rethe, szyecz. 

siedlisko: area, szyedlysko. 

siej ca (siewca): semen tarłus, szyeyczą, qui seminat. 

sieje czka (szufelka do siania zboża): ventilabrum, syeyeczką 
vel vyeyeczką. Por. sierdzączka, ventilabrum, Briickner, 
Kaz. średn. II, 68 i przytoczone tamże: szedlączka, venti- 
labrum et vannus (Maciej z Dolska r. 1426), sierlęczka 
(Leopolita 1561), siedleczka albo wiejaczka (Grzegorz 
z Żarnowca, Obrona postylle, r. 1697). 

siekanina: instita, szyekąnyną 15. 

siekiera: securis, szyekyerą. 

siemię: seges dr. matura messis s. semen, kornsat, szyemyą. 

s i er chi (sierć, sierść): spadix est color equi, proprie appfel- 
graw, szyerchl. Por. sirchl, seta asini, Bruckner, Sredn. 
poez. łac. I, 57, — sierzchl, pili, tamże II, 35; — sierszl, 
pili, Bruckner, Kaz. średo. III, 78. 

sierp: falx, szychel, szyerp\ — falx, eyn sichel oder eyn 
segese, szyerp. 

siestrzanka: sobrina, filia sororis, szyestrzanką. 

siostrzeniec: sobrinus est filius sororis, szyestrzentjecz. 

się, sieb.ie (zaimek zwrotny): magnanimus, uyelkyego (sciL 
umysłu) \i. vyelkovmysłnyj vyele o szobye dzyerzaczy k7v; — 
nihil de te presumas, nycz o sszobye (!) 7iye vyedz 18v. 

sikora: parix est ąuedam auis, eyn meysz, szykorą. 

siła: energia, szylą. 

siłować: satagare i. satis agere, etc, prączouacz, szylovacz. 

siność: liuor i. inuidia vel dolor vel vulnus et proprie ni- 
gredo, que remanet in carne ex percussione, zacyscz, szy- 
noscz vi. othok. 

siodlarz: sellarius, sellator idem, szyodlarz. 

siodło: sella, szyodlo. 

siodłowy: subselia, podkład szyodlouy r5. 

siostra: soror, szyostrą; — matrueles dicuntur filii vel filie 
matertere, czyoczcztjany braczya albo szyostry po niaczye- 
rzy\ — patruelis, vetterkint, stryyeczny^ filii duorum fratrum 
sunt patrueles inter se, słryeczny braczą albo szyostry. 
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«irota (sierota, osierociały po stracie dziecka): orbusi. cecus, 

• et qui filium amisit, dicitur orbus, szyrothą, 
sir s zeń (sierszeó): cado, szyrschm c6. 
sitowie: cirpus i. iuncus non nodosus, etc, szythotoye; — 

scirpus, 8zythovye. 
skakać: cerws(vus) vncat, skacze, ryczy d3v. 
skarb: thesaurus, skarb. 

skarbić: thesaurisare, schatz sammeln, skarby cz. 
skazać: diffinire est diuersis modis finire, vylozycz vi. doko- 

nacz, skazacz; — sententiare, vrtejlen, skązącz, 
skazanie: sententia, eyn vrteyl, ortel, skazany e, et est deter- 

minata acceptio alterius partis contradictionis, oszadzenye, 

śkazanye. 
skazić: abrogare i. delere, destruere, etc, skazy cz. 
skinąć: nuere i. annuere, promittere, wincken, cum oculis, 

skynacz. 
sklep (budowa sklepiona): testudo, zol w albo sklep \ — testudo, 

sklep vi. zolw s2v. 
sklepowy: pistulum, (myecz przekreślone) myecz sklepory n6v. 
skład: emporiura, skład f6. 
skoczka: saltrix, skoczka. 
skoczyć: salire, skoczy cz. 
skop: castrinus i. muto, skop\ — muto, skop. 
skóra: 1) cutis, skorą\ — 2) pellis, eyn fel, skora, in brutis; 

— 3) crusta et hoc crustum, superficies vel corlex panis, 

skora chlebovq. 
skórka: nauci est pellicula, que circumdat nucleum in nucę, 

orzechovą skórką. 
skórzany: vter, ein lyderin sack do man weyn mit ab leszt 

oder ein schlauch, vyądro skórzany (!). 
skorzec (ptak): limphinus (błąd! zapewne ma być symphanus), 

skorzecz k4v. 
skórznia: ocrea sunt tibialia calciamenta, que suras tegunt, 

etc, szkorznya. 
skowany: vinculatus, skorany t3. 
skowronek: alauda, skowronek. 
skowyczeć: catulus glunit, skoryćzy d2. 
^krob: scabies i. asperitas cutis, grint, quasi squamies, skrob, 

parch. 
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skryć: abscondere i. occultare^ skrycz; — occulere i. est, quod 

abscondere, etc, skrycz; — occultare i. abscondere, skrycz, 

zathgycz (omyłka zam. zatajić); — occultus, skrythy, thą- 

yemny, 
skrzatek (nazwa ducha domowego w dawnych wierzeniach 

ludowych, skrzat, skrzot, niem. Schratt): lares familiares, 

śkrzathkovye, quos nos vocamus mały lvdzye k2. Por. krzat, 

pigraaeus (w rkp. crzacom, błąd zam. krzatom), Briickner, 

Średn. poez. łac. II, 4, 10, 33. 
skrzeczek (skwarka): cremium, eyn grieb, skrzeczek \\. pożar 

vi. polycdnyą. Por. skrzeczki, cremium. Słów. Bartł. 255. 
skrzekać: aper frendit, krzaka, sgrzytha vel skrzeka g7v. 
skrzele: brantia, skrzek. 
skrzyp (roślina): termus, skrzyp, cirpus idem s2v. Por. skrzyp, 

cirpus, Bruckner, Średn. poez. łac. III, 47. 
skrzypiec: lyra, skrzypy cze k4v; — lyra, skrzypy cze, słrimą. 
skrzy pturał (skrypturał = scyzoryk): scripturale, eyn 

schreybmesser, skrzyptural, 
skutek: effectus est finis rei, skvłhekh {\), rczynek, konyecz. 
ślad (miara roli): mansus, siad vi. vIoką. 
ślaz: malua, ąuedam herba, papelkraut,s0Zas. 
:ślednik (wyżeł): venaticus canis, slednyk s8v. 
iledź: alec, sledz a8. 
ślepy: cecus, szlepy, nyevydomy. 
ślinogorz: sorex i. mus, eyn veltmausz oder wassermausz, 

vodna mysćli vi. slynogorz vi. pylch. 
śliski: lubricus, slysky. 
śliwa: esculus est ąuedam arbor, eyn myspelbaume, byala 

slyvą\ — lentiscus, eyn myspelbaum, byala slyvą\ — prinus 

(prunus) grece, lentiscus, arbor, eyn kriechenbaum, slyva, 
.śliż: fundulus est nomen piscis, eyn gnindel, słysz, kyelb se- 

cundum alios; — gratius est nomen piscis, proprie eyn 

kresse, słysz. 
:ślub: 1) votum, slvb\ — 2) contra mutuum pactum, mymo po- 

spolythy slvb e2v; — 3) sponsalia dicuntur futurarum 

nuptiarum promissiones, slvby ; — sponsale i. ad sponsum 

vel sponsam pertinens, slvb, 
iślubić: spondere i. fideiiibere vel promittere vel velle, 

ślvbycz. 



Digitized by V:iOOQIC 



ślubować: sponsare i. fideiubere, promittere, geloben oder 

begaben, 8lvbovacz. 
słaby: laxus, slaby. 
słać (np. łoże): sternere, slącz, 
sław iętny? (sławetny, sławny): ffestum celebrę, moyątho sla- 

vyathne g4v. 
sławny: solenne festum, slaione swyątho q8. 
słąka (słonka, słomka, nazwa ptaka): nasica (!), sląką I7v. 

Por. słąka, scolopax rusticola, Malinowski, Studya nad 

etymologiją ludową, Prace filol. 1, 156, — siąka, Łopaciński 

H. Prace filol. V, 240, — słąka, f ulica, Rostafiński J. 

Średniow. łiist. nat. w Polsce, I, 428. 
słód: brasium, maltz do man bier auszbrewt, slod. 
słodki: dulcis, slotliky. 
słodkość: dulcedo, dulcor idem, slotlikoscz. 
słodownia: brasiatorium, ein maltzłiausz, oszdownya vi. sio- 

downyą vel myelczvcli, 
sł o dżin a: siliąua, treber, vel ąuedam ar])or vel genus legu- 

minis, slodzyną. 
słodzona (śledziona): splen, słodzoną rv; — splen, myltz, slO' 

dzoną, 
słojek: pixis, sloyek. 
słoma: stramen, słomą. 
słoń: ban-us, don. Zob. w słoń. 
słonecznik: elitropium, solseąuium idem, slonecznyk\ — ^ol-- 

seąuium, elitropium idem, szlonecznyk. 
słoniny (1. mn): abyma, uądzone myąszo vi. młode szlonyny 

a2v; — lardum, proprie spcck, słonyny. 
słony: salsus, szłony. 
słowacski: Sclauonia est ąuedam prouincia, wyndiscłilant, 

sIovaczską zyemyą. 
Słowak: Sdauus est aliąuis de tali regione (sc. Sclavonia)y 

Slocąk. 
słowik: philomena, słomjk. 
słowo: pauperes euangelizantur ;'- ex euangelio meliorantur^ 

słovą bożego szya połepschaya, vi. conuertuntur fS. 
słuchać: auscultare i. obedire 1. audire, słcchacz. 
sługa: assecla, slvgą inyecz noschaczy\ — emptitius, id est 

emptus vel facllis ad emendum, vnde serui empticii dice- 
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bantur, krpny 8lvgą\ — satelles, slvzebny sługa; — suppeta, 

czvyaczy slvgą r6v. 

słup: columna i. statua, ein seule oder ein pfeyler, szlvp\ ~ 

' statua, eyn seuwl, vel est imago etc, slvp albo szocha; — 

subscella (substela), 8lvp v okna r5. 

słuszeć: conuenire i. congruere, decere, vbereyn kummen, 

sgądzacz szyą, 8lv8checz. 
słusznie: congrue, 8lvschnye ; — decenter, rządny e, 8lvschne e6. 
słuszność: decencia, 8lv8chno8cz e6. 
służebniczka: ancilla, slvzebnyczką. 
służebny: cliens est famulus nohilis, pachoła, 8lvzebny pa* 

cholek; — satelles, 8lvzebny 8luga^ 
smagły: procerus id est longus,- altus vel formosus, smagły. 
smalc: sagimen est pinguedo porcorum, schmaltz, sądlo albo 

smałcz, thopyone sządło, szmałcz, 
smak a (wyraz w tej postaci powszecłinie używany w gwarach 

wielkopolskich): sapor, geschmack, szmaką. 
smard: ganeo, leccator, eyn lyedsprecher, szmard; — leno 

etiam dicitur leccator, proprie szmard. 
smarz (należy czytać smar-z, smardz): asparagus est genus 

boleti, smarsZy vi. piscis, secundum alios kapary b7v. 
smętek: tribulatio, smatłiek. 
smętny: lugubris i. flebilis, szmathny, 
śmiady: fuluus dicitur varius color, rubeus cum nigro, 
szmyady vi. rydzy; — fuscus, braunfal oder bleych oder 
bluthfar, szmyady. Por. śmiady, fuscus, Bruckner, Średn. 
poez. łac. I, 67, — śmiady, brunus, tenże, Kaz. średn. H^ 
69, — śmiady, Briickner, Apokr. średn. I, 105. 
śmieci: scops, szmyeczy. 
śmierdzieć: sordere i. putrere, fetere, stincken oder faulen^ 

smyerdzyecz. 
śmiertelny: pesticus, suchtig, pestiferus idem, szmyertełny. 
f^miotana (śmietana): sapa, szmyothaną p8v. 
smok: draco, szmok. 
smoła: pix, szmołą, 

smrodliwieć się: sordidare, smrodłyvyecz szyą. 
smrodliwy: sordidus i. immundus vel fetidus, smrodłyvy. 
śniadać: 1) gentari, zu morgen essen, sznyądacz; — 2) pre- 
łibare i. pregustare, etc, sznyądącz 
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śniadanie: gentaculum, eyn morgenbrot oder eyn fruestuck, 
sznyadanyey et est ille cibus vi. comestio antę prandium; 
— jentaculum, sznyadąnye. 

śnić się: somniare, snycz szyą. 

soból: sabellus, szobol p7v; — sobolus, szobol q7v. 

socha: 1) stiva, szacha plvszna, vi. manubrium, rakoyescZy 
aut eciam capulum dicitur, glovycza myeczewa r3v; — ca- 
pulus est caput gladij vel manubrium eius vel lignum in 
aratro, quod arator tenet in manu, glovycza myecz{e)va 
albo yed(lcza) vi. rąkoyescz myeczeta, szochą plvgova; — 
2) statua, eyn seuwl, vel est imago etc, 8lvp albo szoćlia 
(posąg). Por. socha = Statuę, Dr. A. B;8ibiaczyk,/Lexikon 
zur altpoln. Bibel, 1455, pag. 271. 

sójka: graculus, szoyką\ — onocrotulus est quedam auis, ono- 
crosus idem, szoyką; — onocrotalus, szoyką m5. 

sokół: falco, szokol. 

solni ca: salsorium, szolnyczą\ — salinum, szplnycza albo 
szalszerką. 

som (sum): balena, szom; — balacer, morsky szom c2v. Por. 
som, balena, Słów. Bartl. 258. 

sopel: tiria, wr. szopel, est illa aqua congelata, pendens in 
tectis vel in tignis s3v. 

sosna: pin grece, latine pinus, szosz7ią\ — pinus, szosz7ia, 

sośnina: pinetum, szosznyną n6. 

sosnka: esula minor est quedam herba, eselsrailch, szosznką, 

sowa: nocticorax dr. noctis corws{vus), avis quedam, quam 
nos noctuam dicimus, szora, habet vngues pedum hama- 
tos, włochate m; -— noctua, 8zovą. 

s o wis ty (sowity): diplois, szovysthy plascz. Por. sowitym 
płaszczem, diploide, Psalt. Flor, 108, 28, ed. Nehring. 

spać: recumbere i. iacere vel dormire, lezecz vi. spacz. 

spanie: sompnus, spanye q8v; — sopor, spąnye. 

spara: pedica, podeschwa vi. spąrą. 

s pełny: palma victorie, spelne sziuyczyąsttoo n3v. 

śpi ca: 1) pinna i. summitas cuiuslibet rei, sed proprie tem- 
plorum et murorum, spyczą vi. gąiiek vel okrągły sczytJi; 
— 2) cuneus, klyn albo krklą, Yersus: Est, vt ego didici, 
cuneus confractio ligni, Est cuneus panis, cuneus est 
collectio gentis, sptjcza vi. schyk\ — 3) gumpha, spyczą 
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V kolą (sprycha) ; — spula, czolnek, radius idem, vi. spyczą 

V kolą r2v. 

^ pi ech: negocium est actus alicuius rei, eyn geschefft, 

kvpya vi. spyecJi. Por. śpieszący, proficiens, Bruckner, 

Kaz. średn. I, 65. 
śpiegierz (śpieg): eiplorator, eyn nachspurer oder speher, 

spyegyerz albo ląząką. 
spień: spinter, eyn vorspaDg, est ornamentum pectoris, spyą- 

czye vi. spen. 
śpieszyć się: maturare i. festinare, spyeschycz szyą. 
śpiewać: cinere id est canere, spyeracz; — modulizat, kvka 

vel byskanthvye, 8pyevą 15. 
spięcie: monile dr. a moneo, etc, et est ornamentum pectoris, 

sponky albo spyączye I6v; — spinter, eyn vorspang, est 

ornamentum pectoris, spyączye vL spen. 
śpik: sompnifer, spyk vl. kołhczy mosdzek q8v. Zob. mó- 
żdżek, 
spiknąć się: conspirare i. coniurare, conuenire ad malum 

faciendum, spyknacz szyą. 
spiknienie: conspiratio, spyknyenye. 
ś p i t a 1 : łiospitale, spythaL 
spiż a (spiż): cuprum, spyzą; — cupram, spyza 13v; — me- 

tallum, spyzą 13v. 
spiżarnia: promptuarium, spyzarnyą; — veteratorium, spy^ 

zarnyą t2. 
spleśniały: muscidus panis, spieszny aly chleb 17. 
spodni: incumbale, spodny zarnow i2v. 
spoić, spój i ć: coadunare i. ćoniungere, zusammenfugen, 

spoycz^ slączycz, 
spokój: ąuies, spokoy. 
spokojny: 'pacif icus, spokoyny. 
społem: inulcem, społem. 
sp on ki (L mn.): monile dr. a moneo, etc, et est ornamentum 

pectorisr, sponky albo spyączye I5v; — nodulus, sponky mv. 
spora (spór): controuersia, sporą. 
s p r a vr c art, executores, sprawcze g. 
sprawianie: practłca, sprąvyanye. 
sprawnie: legitime, sprątvnye k3. Por. sprawnie, regulariter, 

Bruckner, Kaz. średn. III, 79. 
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sprostny (sprośny): vilis, sprosthny vel wsgardzony. Por- 

sprostny, Briickaer, Apokr. średn. I, 106. 
sprys: pretentaculum, spryaz o3. Por. sprys, trudes, Słów, 

Bartł. 260. 
sprzeciwiać się: obnitor i. resistere, repugnari (!), aduersari, 

widertrucken, 8przeczyvyam szya, item est circumąuaąue 

niti, 8przeczyvyacz szya. 
spustoszenie: yastitas, spvstoschenye, 
spustoszyć: desolari i. deuastare, derelinąuere, spv8t08chycz; 

— yastare, 8pv8to8chycz. 
srebro, śrzebro: argentum uiuum, rthącz, et alio nomine 

Yocalur mercurianum, wr. żywe 8zrebro\ — argentum, 

8rz€bro 13v. 
srena (z niem Schrein): scrinium, eyn schreyn oder schanck, 

sreną, 
srogi: terribilis, srogy. 
sroka: pica est quedam auis, sroką. 
sromać się: erubere id est verecundari, schemen, sromacz 

8zya. 
sromocić: infamare, 8zromoczycz. 
sromota: ignominia, 8zromothą\ — infamia, 8zromotą. 
srać z: cloaca id est latrina, ein heimlich gemach, 8rzącz 

albo 8zakret. 
śrzebro, zob. srebro, 
staciwa (czesk. stativa): ansorium(?), 8tączyvąhS\; — 'geTticeL^ 

eyn ricke, 8taczyvą. 
staciwny — żyła staciwna (Sehnenader): varix, zyla 8tą- 

czywna s8. Por. staciwna żyła, varix, Briickner, Średn. 

słown. pol.. Prace filol. V, 45.. U Mączyńskiego: ociekła,. 

nadęta, miąsza żyła, widoma, też cięciwna żyła. 
stadło: 1) coniugium i. matrimonium, ellcłi leben, 8tadlo\ — 

2) conditio id est lex, factum, opportunitas vi. euentus, 

8ładlo, vi. eciam condicio S- proprietas vi. pactum, oblyg 

vi. wlasznoscz d8v; — status, eyn wesen, vel yita, stadło. 
staj ad ł a (zam. prawidłowego stajadło): stadium est octaua 

pars miliarij vel spacium duodecim (?) passuun[]l^ eyn ge- 

wende, stąyądlą. W tej niezwykłej postaci zapisany jest 

ten wyraz także w Słowniku Bartłomieja z Bydgoszczy (str. 

98) : stadiolum, staye, stayadla (nie jest to pluralna forma. 
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jak pierwotnie mylnie przypuszczaliśmy). Por. też staja 

(z końcówką żeńską, zam. staje), stadium, Bruckner, Dro- 
bne zab. jęz. pol. I. 82. 
stajnia: stabulum, staynyą. 
stal: decem sunt nomina metallorum videlicet aurum, etc, 

calibs, stal 13v. 
stały: fortie, moczny, stały \ — grauis, maszny, stały, 
starość: senium, stąroscz. 
starosta: capitaneus, ein haubtman, starostą; — prefectus, 

slarosthą. 
stary: senex, stary] — senilis, stary, 
starzeć się, starzej eść się: senescere, stąrzeyescz szya 

vi. stąrzecz szyą. 
starzejeść się, zob. starzeć się. 
staw: 1) artus, staw b7; — curvatura, staw w kosczyąch, vi. 

baculus pastoralis e5v; — junctura, staio w kosczy 18; — 

2) stagnum, staw. 
stągiew: spondea, stagew r2. 
step (nazwa leśnego kota, w nowszej polszczyźnie zdeb, dzisiaj 

pospolicie żbik): caballus, yąszvyecz vi. schkąpą vi. 

step. Por. step, figus, Bruckner, Średn. słown. pol., Prace 

filol. V, 45, — steb, cirogrillus, i przytoczone tu starost. 

stbplb = sus, Briickner, Arch. f. slav. Phil. XIV, 488, — por. 

takie sdeb, steb, Rostafiński, Średniow. hist. nat. w Polsce, 

I, 433. 
steszka: semila id est dimidium iter, eyn fuszpfat oder 

steyg, przechod, steschką vel sczeska. Por. steczka, semita, 

Słów. Bartł 261. Linde: steżka. 
stępa: mortarium, morser, stapą vi. secundum aliąuos mo- 

szgyerz. 
stępka: mortariolum, stapką vi. tarłką. 
stłuc: coUidere, obrazy cz, stłvcz. 
stodoła: łiorreum, stodołą. 
stóg: clibanus id est fornax vel cumulus feni, pyecz albo stóg 

szanyą (!); — stirta, stóg szyaną d6. 
stojący — stojące łoże: sponda est pars lecluli vel scrinij, 

eyn sponbeth, stoyacze loże. 
stok: lacuna est fossa, vbi remanent aque post effusionem 

imbrium, vel ad quam confluunt immundicie, stok; — 
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puteus, eyn pfutze, est aqua felida, stok\ — sentina, stóky 

kąlvzą. 
stolec: sedes, stolecz q3v; — solium i. regia sedes, krole^ 

wsUy stolecz. 
stolnik: dapifer, (pothstole przekreślone), stolnyk, — subda- 

pifer, pothstolye. 
stołeczny: optimas, stołeczny pan. 
stołek: Iransłrum est sedilia nauis, etc, lodny stołek. 
stonóg: iKultipes est vermis habens multos pedes etc, stonóg^ 
stopa: calcaneus, stopą, planta idem, vi. podeschvą\ — planta,. 

stopą vi. podeschvą. 
stos: strues est coUectio lignoruni, stosz drew. 
straceniec: vellites, harczerze vel słrączenczy t. 
stradać: orbare i. viduare et proprie filiis priuari, etc, stra-- 

dacz. Por. stradać, privare, Bruckner, Kaz. średn. III, 79. 
straszność: horribilitas, strąsznoscz. 
strawa: sumptus i. expensa, zerunge, stravą. 
strawienie: digestio, verdewng, stravyenye. 
strn ad 1 (trznadel): amarellus est auis, eyn gollamer, strnadl. 

Por. strnadl, amarellus, Briickner, Średn. słown. pol. Prace 

filol. V, 45, — strznadl, Bi-Uckner, Arch. f. slay. Phil. XIV^ 

489, — strdaal (!), amarella, Rostafiński, Średniow. hist.. 

nat. w Polsce, I, 409. 
strona: petaso ~r' perna porci scilicet baconus siue baffa, wr- 

polecz albo stroną myaszą (= Speckseite) n4v. 
strożak (niem. Strohsack ^= siennik) : stropedium, strozdk r4. 

Por. strozak, strapodium. Słów. Bartł. 262. 
strug: sculptmm, strvg vi. rzązak, est instrumentum, cum 

quo sculpitur aliąua res q3. 
struga: gurges est inundatio aąuarum, strvmyen vi. strvgą^ 
strumień: gurges est inundatio aąuarum, strvmyen vi. strvgą. 
struna: enthea plectra, myedzyane strimy f6v; — lyra, skrzy- 

pycze, strvną. 
struś: strutio, strvsz. 
strużyna: plutenus, strużyną n7v. 
strycholc (strychulec) : hostorium, eyn streychholtz, etc, quod 

per ipsum equalitantur frumenta, strycholcz. Por. strycho- 

lec, radius. Słów. Bartł. 263. 
stryj: patruus, stry(ij). 
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stryjeczny: patruelis, stryyeczny, — filii duoram fratrum 
. sunt patmeles inter se, stryeczny broczą albo szyostry. 

strzecha: 1) tignum vel tignus, kozyel na domye vi. strze- 
chą-, — 2) tuguriiiin est domus pastoris in campo, yałha 
albo bvda, strzechą. 

strzemień (strzemię): strepa, strzemyen q6; — strepa est 
cauda serpentis etc, albo strzemyen. Por. strzemień, scan- 
silis, strepa, Słów. Barth 263. 

strzeż (ptak): pitrlculus, ótrzez, regulus idem n6v; — regu- 
lus, pitrlculus idem, strzeż. Por. strzeżyk, regulus, Słów. 
Bartł. 263. 

studnia: fons, eyn brun, studnya. 

Studzionka (studzienka): fonticulus, studzyonką. Por. mała 
Studzionka abo stok, puteolus, Łopacłński, Najdawn. słown. 
polskie druk. str. 79, Warsz. 1897. 

styczeń: Januarius, Sthyczen. 

stypa: agape, 5%q; — stipes, eyn stamme, pyen, vel victus, 
qui datur pauperibus, stypą, 

styr (ster): remax, sthyr p3v. 

suchy: inaąuosus i. aridus, svchy. 

sukać (słowo w gAvarach wielkopolskich znane i powsze- 
chnie dawniej używane, czesk. soukati, hiż. sukać, Pful, 
Serbski słownik, Bud. 1861): girgillare, haspeln oder gam 
winden, szvkacz albo obraczacz. Por. sukała złoto na je^ 
dwabi i pawłoki, Briickner, Apokr. średn. I, 65 i 107. 

s u k a d ł o (czesk. soukadlo, *sukadlo = Spulrad, łuż. sukadło 
= Drehrad des Seilers) : girgillum, eyn haspel oder eyn gam- 
wind, szvkadlo\ — girgillus, nyadlo vi. szvkądlo h2v; — 
girą, szckądlo h2v. 

sukno: pannus, svkno; — mechelensis pannus, machelskye 
szvkno. 

suszenie: xenofegia id est cibus siccus, sicca comestio vel 
abstinentia potus, svschenye. 

swak: 1) coews(vus), swak, vi. riualis d6v; — coews(vus), 
swąk p5v; — 2) riualis, swak. 

swar: contencio, szwar vi. szwadą e2v. 

s w ark a: mulsum est potio ex aqua et melle, etiam pro 
nouo vino inuenitur, moscz^ secundum alłąuos mulsum, 
swarka dr. 
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świder: terebellum, stoyder. 

świdwa: vłbex, ein strime oder byrcke, szwydvą vi. dągą\ — 

vlmus, stvydvą t4. 
świebodność (szczodrość, hojność): munificencia, swyebo- 

dnoscz 16v. 
świebodny (szczodry, hojDy): munificus, mylt, munificens 

idem, swyebodny. 
świecidło: licmen, eyn tacht in dem liecht, knołhy svye- 

czydlo. 
świeciedlica: la terna, laterna, swyeczyedlyczą. 
ś wie ki er: socer, 8vyekyer, Por. świekier, socer, Bruckner, 

Średn. poez. łac. I, 57. 
świekra: socrus, stvyekrą. 
Świercz (świerszcz): cicada, (8vyercz przekreślone) swyercz. 

Por. Świercz, cicada, Briickner, Średn. poez. łac. III, 47. 
świerczyna: abies est ąuedam arbor, eyn tanne, ezyszky, 

yedlyną albo swyerczyną, 
świerzbiączka (choroba): pruries, szwyerbyaczką (!). 
święto: ffestum celebrę, swyątho slavyałhne g4v; — solenne 

festum, slaume swyątho q8. 
świni: ara, oltharz vi. kob vel barlogo vi. sioynye korytko; — 

suarium, awyny chlew vi. kob swyny r7v. 
świnia: porca, sioynya; — scropha id est porca, szwynyą, 
świni ar z: subulcus est custos suum, eynseuhyrt, swyny arz. 
świnie c (świni chlew): suile, swynyecz vi. kob r6. 
świrk (świerk): mirtus est ąuedam arbor, eyn galgarbaum, 

swyrk. 
świtanie: antelucanum, przed szwythąnym b4; — diluculum, 

szwijtanye. 
sylabizować: sillabicare, sylabyzovacz. 
syn: filius, szyn; — adoptiws(vus) filius, vybrany szyn a5v. 
synod: sinodus, synod. 

synogardlica, sinogardlica (?): turtur, szynogardlyczą. 
synowiec: filiaster, szynovyecz. 
syrop: syrupus, szyrop. 

syr watka (serwatka): camella, szyrvathką vi. maślanką c7. 
szachta: 1) cementifodina, fouea, vbi cementu m foditur, wr. 

schachła rapyenna (szyb, kopalnia) d2v; — 2) stercorium 

i. cloaca vel priueta, sząchtą (czesk. sachta). 
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szacować: 1) taxare, schetzen, scJiaczovacz albo czenycz; — 
2) estimare, wenen, schaczoracz. 

sza da wy (szary, popielaty): griseus, 8chadavy\ — raws(vus) 
color, schadava farbą p2. Por. szady = siwy, Briickaer, 
Apokr. średn. I, 108, — szot (od szady), tamże, 108. 

szafarz: dispensator, eyn vorstender, vt procurator, schąffarz. 

Szafer (szafran): crocus, szaf f er c4v. 

szafować: dispensare, sząffovacz. 

szafowanie: dispensatio, scJiąffovąnye. 

szala (z niem. Schale): lanx est latus discus vel scutella, 
schalą. 

szaloność: insania, vnsynnigkeyt. insimitas idem, schalonoscz. 

szał sza: salsa, eyn salsę, schalschą. Por. szałsza, intritum, 
Słów. Bartł. 267. Na górnym brzegu karty o8 znajduje 
się, wpisany ręką pisarza glos polskich, następujący dwu- 
wiersz łaciński: 

aliąuando sal, vinum, piper et petrozelinum, 
ex his fit salsa, si non est commixtio falsa. 

szałwia: saluia, saluey, est ąuedam herba, sćhalvia, 

szapka — szapka na birecie (mitra czyli infuła bi- 
skupia, słowo szapka w tej formie przejęte z ruskiego, 
podobnie jak kiwior, nazwa tijary papieskiej): apex i. 
summitas vel subtilis pileus, schąpką na byreczye. Nie- 
właściwie nazwano tu biretem rodzaj miękkiej, okrągłej 
i dlugouchatej jarmułki (pileolus), należącej razem z infułą, 
jako jej nieodłączna część, do pontyfikalnego ubrania 
głowy biskupa. Zob. czapka. 

szara (powtarza się trzykrotnie w naszym słowniku, zawsze 
z pisownią sza — , więc czytam szara, nie siara, zresztą 
u Lindego obydwie formy — szara i siara — są zanoto- 
wane): carista, szarą c8v; — colostrum, quod et colostra 
dr. >* lac concretum in mammis vi. pocius nowm(vum) 
lac, quod statim primo mulgetur post fetum, quod cito 
coagulatur, wlgariter szara vi. szyądle mleko d7; — serum, 
szarą vi. kąpąlyczą q5. 

szarłat (szkarłat): cenedula, schąrlath d3; — sarlaticum, 
scharlałh q; — scarletum, schąrlath, 

szarstuch (z niem. schurtz-duch, zob. Diefenbach, Glossarium 
lat.-germ. pod wyrazem nebrida): nebrida, scharsłrchy 
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secnnduni alios płachtą; — succina, schąrstvch, cum quo 
scutelle terguntur r6. ł^or. zarschtucby, linteamentum, Ma- 
linowjjkl, Glosy polskie (Rozprawy wydz. filol. XXII, 322). 
Por. także szarstuch = lniana chusta, Nowy Test. ewang. 
Ś. Jana, cap. XIII (Królewiec 1551). 

szczać: mingere, szasacz: — winare, mokrzycz vi. sczacZy 
pykacz. 

szczaw: lapacium, lopyan, secundum alios kobyły sczaw\ — 
lappacium acutum, kobyły sczaw k2. 

szczecina: seta, sczeczyna. 

szczekać: baulare i. latrare, bauiare, bellen: vt canes, scze- 
kacz\ —latrare, sczekacz. 

szczekanie: latratus, sczekanye proprie canum. 

szczenię: catellus i. paruus cattus vel canis, sczenyą; — 
catulus, catellus, sczenyą\ ~ catullus, sczenya p8v. 

szczep: planta est planicies pedum, eyn sole, etiam est no- 
men generale ad omnes arbores et herbas, sczep, 

szczepać: findere, sczepacz g5v. 

szczepić: plantare, sczepycz g5v; — inserere, eynseen, vel pro- 
prie plantare per immissionem raraorum adinuicem, scze- 
pycz ; — plantare, sczepycz, 

szczepny (dający się z łatwością szczepać, łupać): fissile 
lignum, sczepne drzevo g5v. Por. u Lindego: szczepki, 
szczepły, szczepisty. 

szczeżula (łuska rybia): sąuama, eyn schuppe, sczezvlą. 
Linde: szczeszuja, szczeczuja, szczeżuja = twarda łuska,, 
skorupa. 

szczodry: largus, sczodry; — lautus, sczodry. 

szczudłowaty: loripes, sczvdlovathy. Por. szczudłowaty, lo- 
ripes, Słów. Bartł. 268. 

Szczuka: luceus, sczuką k7. 

szczurek: glls, sczvrek łi3. 

szczygieł: corduellus est ąuedam auis, eyn styglitz, sczygeł]. 
— frigellus est nomen auis, eyn distelfinck, zyabą vi. 
sczygeL 

s z czy na: vrina, mokrz vi. sczyną. 

szczyt: 1) clipeus, ein schilt, et proprie peditum, pavezą vi. 
sczyth; — 2) pinna i. summitas cujuslibet rei, sed proprie* 
templorum et murorum, spyczą vi. ganek vel okrągły sczyth.- 
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s ze leć (szaleć): furere >- irasci, vi. schelecz. 

szelej (szalej): stolopendia est quedam herba, schelej/y by don. 

szemrać: murmurare, schemrącz, 

szeptać: musitare, scheptacz (polskie słowo dwa razy wypi- 
sane tuż obok siebie) 17. 

szew: nita, sciiew m. 

szkapa: caballus, yąszvyecz vi. schkąpą vi. step. 

szkaplerz: scapularis et scapulare, schkaplerz. 

szkoda: detrimentum id est damnum, iactura, diminutio,. 
akodą, vmnyeyschenye. 

szkolny: scolasticus, schkolny mystrz. 

szk opiec: lacticopium dicitur vas lactls, lactigerulum idem,. 
szkopyecz; — mulcram, skopy ecZy lodny skopy ecz; — mul- 
ctrale, sćhkopyecz 16. 

szk ort: scortum i. meretrix, etc., skorth. 

szkudła: cilindrium, ein schindel, etc, schkvdlą vi. drany- 
czą ; — scindula, latus asser, quo domus operiuntur, wlga- 
riter skvdla vi. dranyczą^ hec catholicon q2. 

szła albo śla? (czeskie śle): reda, sla. Por. szła, Briickner,. 
Średa. poez. łac. II, 38. Por. także szłya, reda, Briickner, 
Arch. f. slav. Płiil. XIV, 491 — i szlia (szłija), reda, Słów. 
Bartł. 269. 

szlacłietność: generositas i. nobilitas generis, schlache- 
thnoscz; — degenerare, othstapycz {othslaclieth przekreślone) 
oth sćMaćlienosczy (!). 

szłacłietny: generosus, nobilis, boni generis, edel, schlor 
chethny. 

szołtys: scultetus, schultłieysz, scholthysch. 

szopa (z niem. Schaub w znaczeniu Fackel, np. Strohscłiaub,. 
por. Schaupel = Fackel von Tannenspanen , Sanders, 
Worterbuch d. deatscłien Sprache): faxi. teda, eyn fackel, 
pochodnya, oder schaup, schopą. Por. sohopiki (należy 
czytać szopiki), faculae, mylnie zestawione z czesk. scłiop 
= poryw, Bruckner, Średn. poez. łac. I, 58. 

szos (aiem. Schoss): exactio, schosz, pobór; — exactio ciuilis, 
myesczky szosch f8v; — exactio, szosćh vi. pobór s5v; — 
pensio, czynsz albo sosch, pensio ciu(ili8), sosch albo 
c(zynsz) myesczky; — tributum, szosz vi. czynsz. 

szpak: psitacus, schpak o6. 
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szpilman (niem. Spielmann): ioculator, spylman e6; — iocu- 
lator, ein gauckler, iocularius, iocisla Idem, spylman: — 
ioculator, (8p przekreślone) schpylman i6v, 

szropa (z niem. Schrape = Pferdestriegel): itrigilis est ia- 
strumentum, cum quo mundantur equi, vel eyn rybejsen, 
schropą vi. grzebło. 

szropować: strigllare, dy pfert strigeln oder schern, schropo- 
vącz. 

sztuka (kawał): frustum, eyn stuck, 8tvką, 

szubienica: furca, eyn gabel, vel patibulum, vydly albo 
schtbyenyczą. 

-szwieeski (przyni. od szwiec): Mniam, swyeczskye kopytko bv. 

szydło: subula, schydlo. 

szyja: coUum, schyą. 

-szyk (sc. wojska, niem. Scłiick): acies, schyk a4; — cuneus, 
klyn albo kvklą. Est cuneus panis, cuneus est coUeclio 
gentis, spycza vi. sćhyk, 

szykować: ordinare, selzen oder ordlnyrn oder schicken, 
8chykovacz, rządzycz. Por. szikowaw na bok woyskó, Bibl. 
Szaroszp. str. 262, — szykuje, dispensat, Bruckner, Średn. 
poez. łac. II, 38, — rozszykować, disponere, tenże. Drobne 
zab. jęz. pol. 86. 

szyi (niem. schiel = zez, zezowaty, zezem patrzący): luscus, 
eyn schylher oder vbersychtjg, blaskooky vi. blaskathy, szyi 
Linde: szylawy. 

^zymborza (pierwotna, jak się zdaje, forma tego samego 
słowa, które w innych źródłach dawnej polszczyzoy zjawia 
się już pod koniec XIV w. w odmiennej postaci sam- 
borza; pochodzenie tego osobliwego terminu dotąd je- 
szcze nie wyjaśnione, wjrósł on zapewne ze starogómo- 
niemieckiego słowa zimbar = budulec, budowla z drzewa 
ciosanego, izba): fala est domus, vbi imagines venduntur, 
vi. turris lignea, schymborza. Por. samborza (pro excisione 
roborum pontem castri reformando et turriculam dictam 
samborza, 1388), Rachunki dworu króla Władysława Ja- 
giełły i król. Jadwigi (Mon. med. aevi hist. T. XV, pag. 
70), — szamboria (actum et datum Poznanie In szamboria 
castri Poznaniensis, 1399), Lekszycki, DIe altest. grosspoln. 
Grodbiicher, I, 341, — zamborza, ssała (tak mylnie od- 
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czytano łac. słowo ffala = turrfe), Bruckner, Glossar 
nach 1455, Arch. f. slav. Phil. XIV, 495. W inwentarzach 
dóbr szlacheckich XVI i XVII w. spotykamy niejedno- 
krotnie odwieczny ten termin drewnianego budownictwa 
polskiego — zarówno w postaci samborza jak szymbo- 
rza — jako specyalną nazwę dla drewnianej piętrowej 
bramy (architektonicznie wieży czkowato rozwiniętej), za- 
mykającej główny wjazd do wnętrza oparkanionego dwoiu 
szlacheckiego. Tak np. w inwentarzu zabudowań dwor- 
skich prastarej siedziby szlacheckiej w Golejewku pod 
Rawiczem w W. Ks. Poznańskiem, spisanym w r. 1659, 
czytamy pod osobnym nagłówkiem „Szymborza", co na- 
stępuje: „Wrota dwoiste, przebiane gozdziami z płaskimi 
główkami, bez zawiasz, tylko v biegunów wzgorę kuny 
dwie żelazne, regiel żelazny przy nich z skoblami do 
zamykania kłotką, forta we wrotach, tylko v dołu iedna 
zawiasza dwoista... oblista, komor dwie pod tą szym- 
borzą, v których drzwi z wrzecądzami y skoblami, v ie- 
dnych drzwi zamek, kołowrót przy wrotach z skoblami 
y wrzecądzem, pręty żelazne v dwóch okien, a v czterech 
okien kraty żelazne". (Ciekawy ten dokument znajduje 
się w domowem archiwum hr. Jana Czarneckiego w Go- 
lejewku). 

szynek (szynkarz), zob. szynk. 

szynk, szynek (niem. Schenk): 1) caupo, schynk (szynkarz) 
c8v; — caupo, eyn weinschenk, versus: cantat nocte capo, 
kaplvn, vinum valt vendere caupo, schynk; — plncerna, 
schynek (szynkarz); — 2) propioa, schynk (szynkownia). 

szynkarz: propinator, eyn schencker, schynkarz, 

szynkownica: propinatorium, eyn schenckhausz, schyn- 
kownyczą, 

szyp (czeskie sip, strzała): jaculum, schyp. 

szyroko (szeroko): dlffuse, schyroko f. 

szyszka: picea, schyschką; — abies est quedam arbor, eyn 
tanne, szyszky, yedlyną albo swyerczyną. 



taczki: portentula, thaczky n8v; — scenoduotorium, blothne 
thaczky q2. 



Digitized by V:iOOQIC 



110 

tajemnie: latenter, thąyemnye k2v. 

tajemny: occultus, skrythy^ thąyemny. 

tajić się: delirat, thagy szyą yel bladzy e7. 

tak: dummodo, yesth łhak. 

taki: hys, thąkymy vi. thymy^ sed is sine aspiracione >• iste, 
then h5v; — hujusmodi sub tenore, poth łhąkym ryło- 
zenym r5v; — talismodi generis omnis, sulchermosse, 
thąky albo thąkovy. 

-takowy (formy na —owy zam. taki nigdzie indziej przed koń- 
cem XV. wieku nie spotykamy, tu więc może po raz 
pierwszy w piśmie jest zadokumentowana): talismodi ge- 
neris omnis, sulchermosse, thąky albo thąkovy 

talerz: patena, talerz. 

tańcować: chorizare, thanczowacz e3v. 

taniec: chorea, thany ecz eSy. 

tarcza: pelta, tharczą; — scutum, eyn schilt, et proprie equitum, 
tarczą; — vmbo, paveza albo tharczą vel na tharczy gvsz. 

-targ: forum est locus, vbi res venduntur, eyn marckt, łłiarg, 

tar łka: mortariolum, stapką vi. łarlką; — mutrale, donyczą 
vi. thąrlką 17; — piperitera, thąrlką pyerzna nov. 

tatarka: cananea eciam est ąuoddam legumen, wr. thatarką 
vel poganką c7. 

tatarski — tatarskie ziele: calamus aromaticus, łha- 
tarskye zyele c6. 

tchórz: grillus est animal retrocedens, tchórz, alx idem. 

ten, ta, to: hys, thąkymy vi. thymy, sed is sine aspiracione S- 
iste, then h5v; — cum reuerencia, que decuit, yakosztho 
przysirchą eo; — nihilo minus, mymo tho m; — de hys 
supradictis, s thych drvgych rzeczy f4; — interim, thą 
chivylą\ — interea et interim, vnterdesz, tha chwyla; — 
propterea, dla tłiego. 

ten to: inclusive computando a data presencium, lato pyrzre 
y poslednye, lyczacz od rydaiiya thego tho lysthą i2. 

tęcza: iris, thączą. 

tępość: oblusitas, thąposcz, 

tępy: ebes id est obtusus vel tardus, thapy, ząthtcąrdzyaly \ 
— obtusus, thąpy. 

.tkanka (strój na głowę kobiety): sertuni, tkanką albo rynyecz 
qov. 
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tłoka (bie5>iada, uczta): merenda, eya vesper broth, tłoką: 

Por. tioka, Palilia, festa pabulorum, Bruckaer, Średn. poez. 

łac. III, 47. 
tło: pauimentum, esztrich, pauamen idem, tlo vi. podnyebye. 
tłumacz: interpres, tlvmacz. 

tłumaczyć: interpretari id est expoaere, tlvmaczycz, vylozycz. 
tłustość: bulimen, myąszna yvchą vi. myaszna łhlrstoscz 

c5v; — opimem, thlrstoscz m5v; — pingiiedo, thvk, thlv- 

stoscz, 
tłusty: crassus, tłusty; — inpingvatus, thlvsty albo karmnyy 

vnde dicimus porcos inping\^atos, alias karmnye{\) i4v; — 

pinguis, tlrsty. 
toczyć: ducillare, thoczycz, proprie liąuoreb f4. 
tokarz: tornator, thokarz, torentor idem. 
tonią: jactus, thonya, vi. Łractum; — tractum, thonya s5. 
topać: nauffragari, schlff brechen, i. naufragium pati, thopacz. 

Por. topaly, periclitarentur (glosa 19v.), Kaz. Goiez. ed. 

Nehring, str. 110, — topa, naufragat, Bruckner, Średn. 

poez. łac. n, 36, — topający, naufragus, Bruckner, Kaz. średn. 

II, 69; por. także topielec, naufragus, Briickner, Średn. 

poez. łac. III, 47. 
topiony (od topić = liąuidum facere): sagimen est pinguedo 

porcorum, sclimaltz, sądlo albo smalcz, tłiopyom sządlo, 

szmalcz. 
topnieć: liąuescere, thopnyecz, 
topola: populus, thopola. 
torłop (rusk. torlopi* = kożuch): coUarium, kimą v thorlopą 

vi. darmolegą vi. kvny darmoleg d6v. Por. torlop kuny 

(torłop kuni), Nehring, Altpoln. Sprachdenkmaler, str. 292. 
tor tor (kat): spiculator, eyn peyniger, qui solet homines 

occidere, tortor, 
Toruń: Thoron est ciuitas in prussia, thortm. 
towarzysz: complex est soclus in mało consentiens, thotą- 

rzyscłi, 
tragarz: gerulus, eyn trager, tragarz, gerulator idem, tragarz 
trawa: gramen, travą. 
trawny (od trawić, rusk. travitL = szczuć, trawny znaczy 

tu skłonny do waśni, gniewny, kłótliwy, podstępny): fac- 

tiosus i, dolosus, streythafftig oder arglistig, trawny. 
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trawta (tratwa): rates, trawthy p2. 

trąd: 1) fucus est animal maior ape, non mellificans, sed 

aliis mel comedens. Etiam dicitur color, quo mulieres 

se depingunt, trąd albo psczniyel albo rvmyenydlo vel 

oszą; — 2) lepra, trąd (choroba), 
trcina (trzcina): arundo, trczyna. 
trlikać (czesk. trlikati, terlikać, tyrlikać, wywodzić trelOr 

śpiewać): discantisat, thrlycze f2. 
troski (opiłki, czesk. troska = Schlacke): ipobasis, throskyr 

circa viscera (?) i7. (Wyraz ipobasis znaczy właściwie 

Sclimiedestock, t. j. kloc, na którym spoczywa kowadło^ 

zob. Diefenbach, Glossarium lat.-germ.). Por. troski, nibigo 

de ferro, Bruckner, Średn. słown. pol.. Prace filol. V, 45, — 

troski (= opiłki metalowe), Rostafiński, Średniow. hist. 

nat w Polsce, I, 478 i 481. 
trwać: perseuerare, trvącz; — persistere, trvącz. 
tr>vałość: perseuerantia, trvąłoscz, 
truci na (trucizna): venenum, yad vi. thrvczyna; — toxicum 

1. venenum, trvczyną. 
tryszcz: vlcus, ein gescłiwer oder ein eysze, tryscz, 
trzask: fragor est sonus in siluis in fractione arborum^ 

trzask. 
trzaska (drzazga): asiula, eyn spon, cadens de ligno, cum 

secalur, vyor vi. łrzaszką. 
trzeć: lima est instrumentum fabrile, eyn feyl, piofńe pylkaj 

kthora żelazo tra (którą ż. trą); — pindere i. piło tundere^ 

terere secundum Papiam, trzecz, 
trzewik: sotular, eyn botschuhe, trzevyk, 
trzeźwiość (trzeźwość): sobrietas, trzesvyo8cz. 
trzeźwy (trzeźwi?): sobrius, trzezvy. 
trzoda: grex, thrzodą. 
trzonowy: molaris, zarnovy kamy en vi. łrzonovy zab vL 

vyrzchny zarnow. 
tuczyć: pinguefacere, tlwczycz. 

tuk: adeps, łlwk vi. masło a5 ; — pinguedo, thvk, thlvstoscz. 
tuł: faretra, thvl\ — pharetra, thvL 
tur: onocentaurus, thur m5. 
twarożny (przym. od twaróg): laganum, eyn pfankuch oder 

eyn flade, thwarozny kołacz. 
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twarz: egregia forma, vyborna thwarz vi. ohlycze ib. Por. 

twarz, forma, Łopaciński, Reguła i inne drób. zab. jęz. pol.. 

Prace filol. IV, 786. 
tworzydło: ffiscella, thworzydlo g4v; — ffiscina, maszlna 

pokrywką vi. thworzydlo g5v. . Por. tworzydło, fiscina, 

— tworzydło na syry, foscella, Słów. Bartł. 274. 
ty (zaimek): dico Iiumanum, povyądam vam lathwya a lekką 

rzecZy kthora mozeczye sznoszycz, ad Roma. Ii6v. 
tyć: pinguescere, pinguere idem, łhycz. 
tydzień: septimana i. ebdomada, thydzyen, 
tył (głowy): occiput, thyL 

U- 

u (przyimek): antela, pothpaszny pasz v konyą vel poth- 
pyerszny pasz; — collarium, kvną v thorlopą vi. dar- 
molegą vi. kvny damioleg d6\ ; — grdimaiulBi. (cramacula), 
wraby vi. zavyaszy v kothlą b3v; — gumpha, spyczą 
V kolą\ — spuia, czolnek, radius idem, vi. spyczą v kolą 
r2v; — scrutinia i. lingua librę, yązyk v vagy\ — sub- 
scella, slvp v okna ró. 

ubaczyć: perpendere, vbączycz. Por. ubaczyć, percipere, 
Psalt. Flor. 38, 16, ed. Nehring. 

ubogi: carista, vbogego loże c8v. Por. ubogie łoże, carista, 
Słów. Bara. 276. 

ucho: ansa, eyn handhab an eynem krug oder kandel, vcho 
albo rąkoyescz. 

uciec: ffugare, gomjcz, vczyecz, vypad%ycz g8v. 

uczcić: honorificare, vczczycz\ — venerari, vczczycz; — ve- 
nerabilis, vczczyony vi. vczczyona. 

uczęstny (czy nie uczastny? por. czesk. ućastny): preroga- 
tiua, vcząstna myloscz. 

uczynek: effectus est finis rei, skvthekh(\), vczynek, konyecz; — 
ab effectu, oth vczynkv a2. 

uczynić: libertare, volno vczynycz\ — securare, sicher ma- 
chen, i. secunim facere, przespyecznego vczynycz. 

ud (udo): coxa, vd, 

ugłaskać: domare, vglaskacz\ — domitus, vglaskąny f3v; — 
iugalis i. in iugo aptus, quasi domitus, poddany albo 
vglaskąny\ — subiugalis, rglaskany. 
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ujazd (graniczny znak): cometare, limiŁare, wyasd (ujazd) 

czynycz vi. granyczycz d7v. Por. ujazd czynić, cometacio 

alias limitacio, Prace filol. I, 535, — lyazd, limites, limi- 

tacio, fondacio metarum, Hubę, Zbiór rot przysiąg sąd. 

str. 146 (Warszawa, 1888). 
ująć: minorare i. minorem facere, mynnem, rmnyeyszycz, 

vyacz. 
ukleja (z niem. Uckelei, Ukelei): polipus est piscis, vkleyą. 

Por. ukleja, polipus, Bruckner, Średn. słown. pol., Prace 

filol. V, 48, — Ykleya, Bruckner, Arch. f. slav. Phil. XIV. 490. 

Linde: uklej, uklejka. 
ukrócić: compescere, vJcroczycz, rszmyerzycz; — conticere, 

vkroczycz, vszmyerzycz, 
ul: aluearium, vi pczelny. 
uliczka: ianua esŁ primus ingressus, proprie eyn thor, vly- 

czka, forthą\ — fores, eyn thur, vlyczky. 
ulicznik (wrotny, odźwierny) : ianitor, eyn torwechter, ianua- 

tor idem, vlycznyk. 
ułożyć: constituere id est terminum ponere, vlozycz, 
umiatać: scobare, vmyąthącz. 
umniejszenie: detrimentum id est damnum, iactura, dimi- 

nutio, skodą, vmnyeyschenye, 
umniejszyć: minorare i. minorem facere, mynnern, rmnyey- 

szycz, vyacz. 
umowa: condicionaliter, pod vmova d8v; — pactio, vmovą 

m7 ; — pactio, vmovą vi. 08zoczovanye (!) ; — pactum, przy- 

myerze albo vmovąy pactio idem. 
umówić:, pacisoi est pactum facere, etc, vmovycz. 
umrzeć: expirare, vmrzecz. 

umysł (zamysł, zamiar): propositum, eyn gantz f ursatz, vmysl. 
upaść: dilabi, vpą8cz\ — ne precipitaret, aby nye vpadl 18. 
upić się: ebriari, vpycz szya. 
upiękrać (upiękrzać, upiększać): redimire i. coronare, vpyą- 

krącz vi. przybracz. Zob. przypiek rać. 
upominanie: censura, klathwa, tpomynanye, pozyvąnye^ 

karanye. 
upominek: arra, vpomynek\ — arra, vpomynek, vi. do- 

num b5v; — memoriale, vpomynek\ — monimentum, vpo- 

mynek. 
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uponkionąć: auisare i. premonere, warnen, rpomyanacz. 
Por. upomionąć, Prace filol. IV, 786. 

uporność: audacia, vpornoscz b8v; — contumacia, vpomoscz, 
krabrnosas; — importuaitas, vpornoscz; — peruicacia, rpor- 
noscz n4v. 

uporny: contumax i. superbus vi. iniuriosus vi. contemptor 
iudicii, vporny, crabrny; — importunus, vporny\ — obstl- 
nax, vporny\ — pertinax, vpomy\ — peruicax, vporny\ — 
temerarius, presumptuosus, audax, vporny. 

uprać: abluere, vprącz. 

urągać: arrogare i. superbire, wągacz b6v. 

urynał: mathula, vrynal 12; — vrinale, vrynal. 

urząd: officium, vrzad m4v. 

urzędnik: officialis, vrządnyk, 

uskarżać się: obiurgare, vskarzacz szyą m3v. 

usmażyć: frigere, vszmazycz. 

uśmiechnąć się: subridere, vsmyechnacz szya; — subri- 
dere S- parum ridere, vszmyechnacz szyą r6v. 

uśmierzać: sedare, V8zmyerzacz; — sopire, vsmyerzacz. 

uśmierzyć: compescere, stillen, vkroczycz, V8zmyerzycz\ — 
contlcere, vkroczycz, vszmyerzycz. 

uśpić: soporare, V8pycz. Por. uśpić, mittere soporem, Bruck- 
ner, Kaz. średn. II, 69. 

uspokoić się: quiere i. esse vel fleri quietum, vspokoycz szyą. 

ustawicznie: instanter S- continue, vstąvycznye i5. 

usŁawiczność: instancia, v8tavyczno8cz i5. 

ustawiczny: sedulus, V8tąvyczny. 

ustnie: oretenus i. cum ore, mit dem munde, V8tnye. 

ustny: miringa, V8thna blanką I4v. 

uszny: austera, V8chny gnoy cv. 

utwierdzić: firmare, vthwyerdzycz. 

uwarzyć: coąuere, warzy cz. 

uwiarowanie (uwarowanie) : euitatio, vvyąrovąnye. 

uwłaczać: derogare, vwlączącz\ — detractare, vwla€zacz; — 
detrahere, obmąvyacz, vwlączącz. 

uwłóczca: detractor, vwloczczą, obmąvyacz eS. Por. uwłoczca, 
blasphemus, Bruckner, Kaz. średn. I, 66, — uwłóczca, 
uwłocstwo, tenże, Apokr. średn. I, 111. Linde: uwłocznik, 
uwłóczyciel. 

8» 
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uzda: chamus, vsdą albo vadzydlo\ — frenuni vszdą\ — 

lupatum, vądzydlo, krygovą vsdą, 
uznać: considerare, vsznącz e2. 
użyczyć: communlcare i. cum aliis alłąuod bonum facere^ 

vzyczycz. 

W. 

w (przyimek) — 1) z biernikiem: ingerere, podvsczycz vL 
wklądącz szya, vnde wlgariter dr. : ingeris te velut festuca 
in anum S- in posteriora, wmykasch szya yąkoby pa- 
sdzyorko w rzycz i4; — irritare i. prouocare, nagabacz 
albo drasznycz albo w nyvecz obroczycz; — sorbilia ova, 
w rozmaczky yąyczą ą8v. — 2) z miejscownikiem: glans, 
. yaplko w gardle albo zoladz h ; — curvatura, staw w ko- 
sczyąch, vi. baculus pastoralis e5v; — iunctura, sław 
w kosczy i8; — meduUa, mosg to kosczy; — musculus est 
caro in pollice vel tibia, myschka w rącze; — in particu- 
lari, w oszobnosczy i4v; — quinquennis, w pyaczy leczech; 

— legisperitus, navczony w szakonye; — scriba, pyszarz,. 
mystrz navczony w zakonye. 

wadzić się: litigare, vądzycz szya. 

waga: libra, vagą] — statera, vagą\ — scnitinia i. lingua 

librę, yązyk v vagy. 
walać się (kulać się, toczyć się, np. po ziemi): volutare 

i. voluere, weltzen, valacz szya, 
walczyć: certare, val€zycz; — preliari, vąlczycz. 
waleczny: Mauors i. mars, inde mauorcus i. bellicosus, ra- 

lyeczny. 
walka: bellum, valka; — certamen, valką\ — duellum, valką% 

— prelium, valką, 

walka (od walać w znaczeniu kulać, — kulanie jajek wiel- 
kanocnych, niem. EierroUen, EierkoUern ; ludowa ta zabawa 
znaną była dawniej, jak się zdaje, na całym obszarze za- 
chodniej Słowiańszczyzny): alreda, valką a8. Por. łużyckie 
walka = abschiissige Bahn zum KoUern der Ostereier, 
Dr. Pfal, Serbski słownik, BudyMn 1858. Inne źródła śre- 
dniowiecznego słownictwa polskiego podają ten wyraz 
w odmiennej postaci walatka. Por. valatka, Yocabiilista 
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Bertolda z Eisenachu, r. 1437, (Wisłocki, Katalog, rękop. 

I, 90), — walatka, alroda, Slow. Bartł. 278. 
walny (od walać = volvere): alredis, valne yąye a8. 
wał: 1) vallis, eyn tal; vallum, cyn blank, vel munitio facta 

circa castellum, val vel doi] — 2) gleba est durus cespes 

cum herba vel argilla, wal glyny albo darn\ — 3) mor- 

dale, kolovy tal I5v. 
wałach: eunuchus id est spado, valac1i\ — spado est eąuus 

castrałus, hynst vi. valachy appelgrow, 
wanna: tinna, ranną s3v; — tunna, czber vi. vąnną s7. 
wapienny: cementum, vapno, inde cementifodina, fouea, vbi 

cementum foditur, wr. schachta vapyenna d2v. 
wapno: cementum, vapno, inde cementifodina, etc. d2v. 
warcabnica: alea est tabula lusoria, eyn bretspyl, tarcza- 

bnyczą. 
warga: labium, vargą, labia, vargy k; — labrum i. labium, 

eyn lebsz, vargą. 
warkocz: trica, eyn flecht oder eyn zopff, tarkocz. 
warować: paradare, {wya przekreślone, uwiarować?), wara* 

vacz m8v. 
warsztat: officina, tarstath, et est locus uniuscuiusąue ar- 

tificis. 
warząchew: ffustimla (fusclnula), myąszna tarząchew g8v. 
warzyć: braxare, brewen, tąrzycz pyto. 
ważyć: pensare, ponderare vel deliberare, baczy cz, tązycz, 

rosztazącz; — reputare, tazycz. 
wągl (węgiel): carbo, tagL 
w ą głów (nazwa ptaka, krętogłów): capcdo, taglow c8. Por. 

wąglów, aricantl, — i wygłów, granicula, Rostafiński, Średn. 

hist. nat. w Polsce, I, 408, — por. także ..langlo..ecz (wą- 

głowiec?), capedo, Briickner, Sreda. poez. łac. III, 16. 
wągroda: corcua, tagrodą e3v. 
wąsienica: eruca est modicus vermis frondium vi. ąuedam 

herba, taschenycza a(lbo) byala gorczy(cza)\ — erugo tria 

significat: primo est immundicies etc, tercio est vermis, 

qui nascitur in estate, rodens segetes, eyn wibel, tasze- 

nyczą. 
wątek: substamen, webgarne, tathek\ — tramen est filum, 

quod intra stamen currit, tathek. 
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wątły: fragilis i. debilis, vathlyy mgły. 

wątpić: hesitare i. dubitare, zweyfeln, vathpycz. 

wątpię (wąpie, z niem. Wampe = wnętrzności, jelita, gwa- 
rowa forma wątpię powstała pod wpływem słoi?ła wątpić): 
exta, inedie pecorum, intestina, fibrę, proprie sultz, vałh- 
pye\ — intestinum, vat1ipye i5v. 

wątpienie: procul dubio, przes vathpyenya o4. 

wątroba: epar, vatrobą. 

wąż: anguis, vasz; — coluber est serpens venenosus, va8z\ — 
idrus, vodny vasćli\ — lanugo i. lana super poma et flos 
tribuli, qui postquam bene exiccatus est, leui flatu fertur 
in aerem, albo vąsz\ — natrlx, vodny vąsz\ — seps,. 
plothny vazy qui in sepe latet. 

w ozora: heri, wczorą. 

wełna: lana, velna\ — pensum, przadzyono vel ffvnt1i velnyr 
pensum lane n3. 

wełniany: laneus, velnyany. 

westchnąć: infrcmuit, vestchnal i3v. 

wesz: pediculus, wesz, 

wezbranie: diluuium, wezbranye, pothop. 

wezgłowie: ceruical, ein haubtkussen, zaglovek, veszglovye. 
l*or. wezgło^via, pulyinaria, Briickner, Kaz. średn. III, 79, 

w ę bo rek: ynia, instiumenlum, quo tiauritur aqua, eyn ey- 
mer, vyadro, vąborek. 

węda: hamus, vądą. 

wędzić: hamare 1 cum hamo capere, oder angeln, vadzycz ryby. 

wędzidło: camus est genus asperi freni, vaczydlo\ — chamus, 
vsdą albo vadzydlo\ — lorum, vadzydlo\ — lupatum, vqr 
dzydlo, knjgorą csdą. 

wędzisko: pinnuUa, eyn fiscłifeder, illud, quod piscem in 
altum leuat, vądzysko. 

wędzony: abyma, vądzone myąszo vi. fnlode szlonyny a2v. 

węgorz: anguilla, vągorz. 

węgorzyca: murenula, quidam piscis, wr. nynog vi. vągO' 
r życzą ]6v. 

węgrzysty (pełen węgrów, węgrowaty): rancide carnes, 
sdzoUde vi. vagrzyste myąszo p2; — rancor vi. fetor carnis, 
proprie sdzolkloscz vi. vągrzyste myąszo p2. 

węzeł: nodus, eyn knauff, pagwyczą vi. vazeL 
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wQżewnik (wężownik): colubrina est ąuedam herba, nater- 
wurtz, vazewnyk. 

węże wy (wężowy): spira est recuruatio vel reflectio serpentis 
etc, krąg vazevy, okrąg, 

wiać: yentilare, vya€z. 

wiadro: vrna, instrumentum, quo hauritur aqua, eyn eymer, 
vyadro, vąborek\ — vter, ein lyderin sack, do man weyn 
mit ableszt oder ein schlauch, vyądro skórzany (!). 

wiano: dos est, quod datur vxori a marito, morgengab, (poszag 
przekreślone), vyano\ — redotalicium, vyąno p3. 

wianować: dotare, vyąnovącz. 

wiąz: ebanus, brosth vi. vyaz. Por. wiąz, ulmus, Briickner, 
Ś edn. poez. łac. III, 47. 

wić: glomerare, globare, vycz na klab. 

widły: furca, eyn gabel, vel patibulum, vydly albo scMbye- 
nyczą; — surculus, vydly. 

wiece (rzecz. rodź. nij., sąd, roki): banitum iudicium, zągą- 
yone vyecze c2v. 

wiecheć — wiecheć z bota: glipiusz(?), vyechecz s bołhą 
h3. W grubych i ciężkich skórzniach noszono dawniej 
dla ochrony nogi wiechcie słomiane. Przy wyrazie wie- 
cheć znajdujemy też w słownika luiapiusza (Thesaurus 
polono-latino-graecus, Cracov. 1643) takie łacińskie obja- 
śnienie: stramentum calceorum rusticanorum. 

wieczernik: cenaculum, ein eszhausz, vyeczernyk vi. vye' 
czerznya. 

wieczerza: cena, ąbentessen, vyeczerza. 

wieczerznia: cenaculum, ein eszhausz, vyeczemyk vi. vye' 
czerznya. 

wieczór: desero, 8 vyeczarą. 

wiedzieć: existimare -r- sperare, pewny e vyedzyecz\ — nihil 
de te presumas, nycz o sszobye (!) nye vyedz 18v. 

wiejeczka (wiejaczka, szufelka do wiania zboża): ventila- 
brum, syeyeczką vel vyeyeczką. Zob. sieje czka. 

wiek: euum, vyek. 

wielbrąd (zam. wielbłąd, przez dysymilacją dwach I, w tym 
wyrazie po sobie następujących): camelus, vyelbrad vi. 
horz. Por. wielbrąd, camelus, Briickner, Średn. poez. łac. 
m, 47. 
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wiele: magnanimus, rydkyego (scil. umysłu) vi. ryelkotmiyslny, 

vyele o szobye dzyerzaczy ; — quid verborum circułtu mo- 

ramur, y czo8tho{l) vyele mova myąskamy 08; — ruta etc. 

dobre zyele, czysczy oczy barzo vyelye p6v. 
wielebny: laudabilis, vyelebny vi. ryelebna. Por. wielebny, 

memorandus, Briickner, Średn. poez. łac. 1, 57. 
wielice: magnopere, vydycze albo vyelyko. 
wieliko, zob. wielice. 
wielki: 1) tecidila, pyegzą vyelka r8v. — 2) magnanimus, 

vyelkyego (sc. umysłu) vi. vyelkovmyslńy, vyele o szobye 

dzyerzaczy, — 3) ardua res agitur, pylna, goracza, vyel' 

ka b6; — 4) magnas, vyelky albo vyelntoszny pan; — 

strata via, bytha albo vyelka drogą r4. 
wuelkoumyślny: magnanimus, vyelkyego (scil. umysłu) vi. 

vyelkovmy8lny, ryele o szobye dzyerzaczy, 
wielmożny: magnas, vyelky albo vyelmoszny pan; — magni- 

ficus, vyelmoszny. Por. wielmożny, magnificus, Briickner, 

Średn. poez. łac. I, 57. 
wieloryb: ceta, vyeloryb; — cetus, vyeloryb. 
wieniec: crinale id est sertum ex rosis, eyn krantz, vyenyecz; 

— sertum, vyenyecz; — siler, vyenyecz q5v. Zob. w i nieć. 
wieprz: aper, dzyky vyeprz. 
Wier cięć: foraminare, vyerczyecz dvrą; — terebrare, bom, 

vyerczyecz s5v. - 
Wiercioch: Tribulus est oszethy — lum cz^y, — laquoque 

vyerczyoch s5v. 
wierzba: salii, eyn weyde, vyerzbą. 

wierzbnik: salicetum, locus, vbi salices crescunt, wyerzbnyk. 
wierzch: desuper, von obenhernyder, s vyerzchv, 
wieść: ducere, vyescz vi. provądzycz; — deducere, wyescz, 

deducte, vyedzyone e6v; — introducere, vyescz. 
wieść się: 1) transffretare, vberschiffen, vyescz szyą; — 

2) intronisare, eynleyten, et pertinet ad mulieres, que fetum 

produxerunt, vye8cz szya (wywieść się, być u wywodu), 
wiesiele (rzecz, wesele): jubilus, ryeszyelye, 
wiesiele (przysł. wesoło): hilariter, vyeszyele, adverbium. 
wiesielić się: jubilare, tujeszyelycz szya. 
wiesiołość: hilaritas, vyeszyoloscz. 
Wiesi o ły: łiilaris, vyeszyoly. 
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więcej: multo magis, nye roiimo vyaczey 16v. 

wijadło: girgillus, vyadlo vi. szvkądlo h2v; — gurgillus, 
vyadlo, vi. girgillus h4. 

wilczy: 1) cistricta est fouea ad capiendum lupos, vylczy 
dol\ — 2) lupinus, vylczy groch. 

wilki (wilgi, wilgotny): humidus, vylky. Por. wilki, humidus, 
Briickner, Średn. poez. łac. III, 47. 

wilkołek (wilkołak): licaon, vylkolek k4. Por. wilkolek, ly- 
caon, Briickner, Kaz. średn. III, 80, — wilkołek, Wisłocki, 
Glossa super epist. dominie. (Spraw. kom. jęz. I, 138). 

wilkość (wilgoć): liąuor i. humiditas, vylkoscz. Por. wilkość, 
humor, Briickner, Sredn. poez. łac. III, 47, — wilkość, 
humiditas, tenże, Kaz. średn. II, 69 i Słów. Bartł. 283. 

wiła: histrio i. leccator, eyn luderer, vylą] - mimus, eyn 
lantlauffer oder spilman, vylą, inde mimesi, podrzesznya- 
cze; — mimus, podrzeznyącz albo blazno, vyla 14; — per- 
sona etc, item dicitur histrio, representator comediarum, 
vylą. Por. wiła, scurra, Briickner, Średn. poez. łac. I, 
67, — wiła, histrio, tenże, Kaz. średn. I, 55 itd. 

wina: lugit (luit) penam, przepadł vyną k6v. 

winiec (gwarowa wielkopolska forma zam. wieniec): sertum, 
tkanką albo vynyecz. Zob. wieniec. 

winny (od wina): noxius etc, noiialis idem, vynny. 

winny (od wino): pampinus, toynne lyszczye. 

winowajca: debitor, vynovayczą albo dlvsznyk e6. 

wiór: astula, eyn spon, cadens de ligno, cum secatur, ivyor 
vi. trzaszką. 

wiosło: remus, vyo8lo vi. pączyną; — remax, vyo8lOy remus 
idem p3v. 

wiosna: ver, vyoszna, ąuarta pars anni. 

wir: vortex, wyr. 

wir dar z (wiry darz): viridarium, vyrdarz, 

wirzchni: molaris, zarnovy kąmyen vi. trzonovy zab vi. 
vyrzchny zarnow. 

wiśnia (owoc): cerusum, vyschnyą, 

wkładać się: ingerere, podvsczycz vi. wklądącz szya, vnde 
wlgariter dr.: ingeris te velut festuca in anum -S in po- 
steriora, wmyka^ch szya yąkoby pasdzyorko w rzycz i4; 
— intromittere, wklądącz szyą. 
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własność: conditio id est lex, etc, stadło, vi. eciam condicia 

>• proprietas vi. pactum, oblyg vi. irlasznoscz d8v; — condi- 

cione temporis, wlasznosczya czaszo d8v; — passio, wlasnoscz. 
własny: proprius, wlaszny. 
włochaty (kosmaty): noctlcorax dr. noctis corws(vus), avis 

ąuedam, quam nos noctuam dicimus, szova, habet vngue& 

pedum hamatos, włochate m. 
włóczęga (roślina): apium est nomen herbe sic dictum,. 

eppig, pczełnyk ałbo cpych, pedrosky vel włoczągą\ — su- 

letum, wloczągą r6v. 
włócznia: lancea est hasta habens in medio amentum, wio- 

cznya. 
włók (sieć rybacka): tragum, włok\ — verriculum id est tra- 

giim, włok\ — verriculum, ułok t. 
włóka: mansus, sład vL vloką. 
włos: cesaries est coma capitis et proprie viroram, vłoszy^ 

długye, przedzyał. 
wło siany: cilicium, ein herenkleyt, est vestimentum factum 

de pilis, włoszane odzyenye. 
włosisty: crinitus, capillatus, ułoszysthy. 
włoski: carina, włosky kopr d; — gallica nux, włosky orzech. 
wmykać się: m^eirei^, podvsczycz vL wklądącz szya, vnde 

wigariter dr.: ingeris te Yelut festuca in anum r^ in po- 

steriora, wmykasch szya yąkoby pasdzyorko to rzycz 14. 
wnet rek: madialis est porcus domesticus castratus, wnatrek. 
wnić (wnijść): intrare, wnydz, 
wnuczka: neptis, neptula, wnuczką, 
wnuk: nepos, wnuŁ 
woda: tipsana, yaczmyenna vodą, 
wodny: idrus, vodny vasch] — natrix, vodny vąsz\ — sorex 

i. mus, eyn veltmausz oder wassermausz, vodna mysch vi. 

słynogorz vi. pyłch. 
wodza: habena, vodzą, 
wodzirej: presultor dr. ille, qui in principio ducit choream,- 

wr. vodzyrey o2v. 
wolno: libertare, vołno vczynycz. 
wolwark, zob. folwark. 

wół: bos, voł; — ostriganus (ostrogamus?), polny voł ml. 
wołowy: bostar, vołovy chlew. 
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wonią (woń): nidor, vonyą. 

wonność: holfatus, vonnoscz; — redolere est bonum odorem 
emittere, dacz vonno$cz. 

Yoszaphyr (wosafyr? niem. Wasser — i zapewne — fiihrer, 
czy też — fiihrung, jako druga część złożenia): aąueductus,. 
wassergang, vo8zaphyr. 

wosk: cera, vo8k. 

woszczany (z wosku, woskowy): cereus, vo8czany, 

woźnica: auriga, vo8znycza. 

woźny: ministerialis, vozny 14. 

wpojić: figere, wpogycz\ — imprimere i. valde premere vl.- 
infigere, eyndrucken, vyrazycz, wpogycz. 

wręb a (karb): dica est ąuedam incisio facta in ligno, wlgariter 
wrabą f; — gramatula (cramacula), wraby vi. zavya8zy 
V kothlą h3v. 

wróbl (wróbel): passer, wrobi dv. 

wrócenie: restitucio ad possessionem, wroczenye dzyedzyn- 
ne p5. Por. wroczene w dzedzyne, restitucio ad possessio- 
nem, Prace filol. I, 536. 

wrócić się: ledire, wroczyc^ szya. 

Wrocław: Yratislauia, preslave, ąuedam ciuitas in slesia, 
wroczlaw. 

wrona: comix, wroną. 

wrony: discinis, wrony f2. 

w r ó ż c a (wróżek, wieszczek): extipex vel extispex i. augur, qur 
inspicit exta, wrosczą, 

wrzeszczeć: aries basitat, yyrzesczy b6v; — capra beat,. 
wrzesczy c8; — edus beat, wresczy f5. Por. wrzeszczysz, 
caprizas, Bruckner, Średn. poez. łac. II, 37. 

wrzeszyć: intronisare, vrzesznycz (omyłka zara. vrzeszycz) 16. 
Por. wrzeszycz, intronisare. Prace filol. I, 536, ~ wrzeszyć,. 
wdrzeszyć, intromittere. Hubę, Zbiór rot przysiąg sąd. str. 
148 (Warsz. 1888). 

wrzód: contagiosus morbus, zarażony wrzód e2; — morbus, 
wrzód, et dicit: noli me tangere; — intercus, eyn sucht 
zwischen fel vnd fleysch, 8olzą albo zaszkorzny wrzód. 

wściągnąć: reprimere, wsczyagnacz vi. 8czysnacz. 

wsłoń (słoń): elephas, wslon. Por. wsłuń (vslun), elephas, Ro- 
stafiński, Średniow. hist. nat. w Polsce, I, 441. Zob. s ł o ń.. 
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wsłoniowy (słoniowy): ebur est os elephantis, wslonova 

koscz, 
wspaczyć: reflectere, wspączyczy reciprocare idem p3. Por. 

wspaczyć, redire, — wspaczenie, retrogradando, — wspa- 

czność, obliąuum, Bruckner, Średn. poez. łac. III, 47. 
wspamiętać : reminisci i. recordari, gedcnken, wspąrayą- 

thc^cz. 
wspamiętanie: remioiscentia, wspąmyąłhąnye. 
wspominać: nominabant, wspomynaly mv. 
wspomóc: proficere, augere vi. vŁile esse, wspomocz, inno- 

życz 8zyą. 
wstąpić się: retrocedere, wstąpycz szyą p5. 
wstęga: liga, eyn hosen nestel, wstągą, 
wstłuknąć: reflexit, {W8lvknal przekreślone) wstlvknal p3. 
wstrącić się: resilire, widerspringen, wstraczycz szyą vi. 

othskoczycz. 
wstrzymać się: abstinere, wstrzymącz szyą. 
wstydać się: abhorreo, wsłydam szya. 
wuj: auunculus, wy Qak w łac. pisowni iv = w^u). 
wyborny: egregius, wyborny; — egregia forma, vyborna 

thwarz vi. oblycze f5. 
wybranie: opcio, vybranye, drobrovolenstvo (!). 
wybrany: adoptatus, rybrany; — adoptiws^vus) filius, i;y- 

brany szyn a5v. 
wycliopień (podpłomyk): polenta est torta facta ex aqua et 

farina, vychopyen. Por. wychopień, artocopus, Słów. Bartł. 

288. 
wyciągnąć: extendere, vyczagnacz\ — extorquere, vydrzecz, 

vyczyagnacz\ — intendlt arcum, ryczyagnal, vypyal i5v. 
wycieńczyć: extenuare, vyczenczycz. 
wyczyścić: expiare, reynigen, i. expurgare, mundare, vy- 

czysczycz\ — expurgare, vyczysczycz\ — expiatus, gereyni- 

get, vyczysczyony. 
wydanie: inclusiue computando a data presencium, latopyrz- 

ve y poslednyCy lyczacz od vydanya thego tho lysthą i2. 
wydra: luter est equivocum, primo significat animal, wr. 

vydTąy etc. k7. 
wy dr ozonie (wydrążenie): concauitas, holigkeyt, vydroze- 

nye. 
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wy drożyć (wydrążyć): cauare id est perforare, durchholen, 

vydro82ycz. 
wydrzeć: detorąuere, auszdrucken oder auszpressen, t;y- 

drzecz; — extorquere, vydrzecz, vyczyagnacz, 
wygnać: pellere, vygnacz g8v. 
wygnaniec: eiul, vy gnany ecz. 
wyjąć: ceteris paribus, vyya8chy(i) {nyk przekreślone) nye- 

kthore d3v. 
wyka: vicia, vyką\ — vicia est ąuoddam genus leguminis, 

wr. vyką t2v. 
wykład: commentum, ein glosę, vyklad\ — omelia est sermo 

popularis, vyklad, 
wykładacz: commentarius est idem, quod commentator, t;y- 

kladacz. 
wykopać: effodere, vykopacz. 
wykorzenić: exterminare, vykorzenycz; — extirpare i. emi- 

ttere, euacuare, vykorzenycz\ — eitirpare i. a radice sub- 

uertere, proprie auszreutten, vykorzenycz, 
wyłazęczyć: explorare i. exquirere, inuestigare, vylazączycZy 

vynaydz, vynale8cz. Por. wyłazęczyć, explorare, Briickner, 

Kaz. średn. HI, 80. 
wyłożeni (forma czeska) i wyłożenie: interpretatio i. eipo- 

sitio in diuersis linguis, vylozeny\ — diff initio, dokonanye 

vi. vylozenye; — łiiyusmodi sub tenore, poth thąkym 

vylozenym r6v; — tenore presencium, obmavyanym ny- 

ny€8chych(l) lystow vi. podlvg vylozenya nynyeyschych 

lystow s. 
wyłożnłe: ffundamentaliter, originaliter idem, ryloznye g8v. 
wyłożyć: diffinire est diuersis modis finire, vylozycz vi. 

dokonacz, skazacz; — edisserare, vylozycz\ — interpretari 

id est exponere, tlvmaczycz, vylozycz, 
wymawiać (warować): salvo iiire alieno, vymavyayacz prąvo 

gynne p8. 
wymełtek (miara zboża, pobierana jako zapłata za mielenie): 

emolimentum id est lucrum laboris vel fructus, rymel- 

theŁ Linde: wymełek, wymiełek. 
wymiąć (wykruszyć, >vy trzeć ziarna z kłosów, wymłócić): 

despicari est grana de spica excutere, dreschen, uy- 

myacz. 
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wymówić: 1) exprimere, vymovycz vi. vyrazycZy\ — 2) ex- 

probrare, nalayacz, zeszromoczycZy vymovycz, vyrzvczycz 

na oczy. 
wy najdź (wynajść, wynaleść): explorare i. eiąuirere, łnuesti- 

gare, vylazączycz, vynaydz, vynale8cz, 
wynaleść: explorare L exquirere, inuestigare, rylazączycz, 

vynaydz, vynale8cz. 
w^ynętrzyć: euiscerare, vynatrzycz\ — exenterare i. euisce- 

rare, visch entweyden, vynątrzycZy vypythvacz, 
wy nić (wyniść, wyjść): emigrare, vynydz, vynycz. 
wyniszczyć: euacuare, vypro8znyczy vynysczycz\ — ex- 

inanire, vernichten, cynysczycz\ — exinanescere, vyny' 

sczycz] — fnistrare i. decipere vel fallere, vL vynysczycz. 
wyobrażenie: effigies, vy obraźmy e\ — figura i. forma, vy' 

obrazenye, xstalth. 
wypełnić: exequi, vypełnycz; — exequi, vypelnycz g; — 

explere, vypelnycz, 
wypełnienie: execucio, vypelnyenye g. 
wypędzić: expellere, vypądzycz\ — ffugare, gonycz, vczyecz, 

vypadzycz g8v. 
wypiąć: intendit arcum, vyczyagnal, vypyal i5v. 
wy p i twa ć: exenterare i. euiscerare, visch entweyden, vyną- 

trzycz, vypythvacz. Por. wypitwać, exantero, Słów. Bartł. 289. 
wypleć: abstirpare, auszreuten, euellere, eradicare, vyrvącz, 

vyplecz. 
wypleść: explicare, vypl€8cz; — explicatus, vypleczyony; — 

extricare, aufflosen, vyplescz\ — extricabilis, vypleczyony. 
wyplunąć: expuere (exs-) id est extra spuere, vyplvnacz. 
wypocić się: exudare (exs-) i. sudorem emittere, schweyssen, 

vypoczycz szyą. 
wyposażenie: dotalicium, vypo8zązenye. 
wyprawić: expedire, vypravycz\ — expeditus, vypravyony\ 

— divoluere, vyprąvycz f3. 
wyprótek: abortiuus, vyprotheJc; — ceso dicitur puer cisus 

de vtero matris sue, vyprotek. Por. wyprótek, aborMvus, 

Słów. Bartł. 290. 
wypróżnić: euacuare, vypro8znycz, vtjny8czycz. 
wypukły (mający wypuklinę, rupturę): łiermosus(!), vypvkly. 

Por. klinaty, liemiosus, Słów. Bartł. 176. 
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wyrazić: 1) imprimere i. valde premere vi. infigere, eyndru- 

cken, vyrazycz, wpogycz; — 2) exprimere, vymovycz vi. 

vyrazycz\ — expressus, vyrazony g2. 
wyrwać: abstirpare, auszreuten, euellere, eradicare, vyrvącz, 

vyplecz\ — euellere, auszrauffen, geten oder wartzeln, (yy- 

va przekreślone) vyrvacZy piecz. 
wyrzec: pronunciare, vyrzecz, vyslovycz. 
wyrzucanie (wymawianie): exprobratio, vyrzvcząnye, 
wyrzucić: 1) excludere, vyrzvczycz f8v; — 2) exprobrare, 

nalayacz, zeszromoczycz, vymovycz, vyrzvczycz na oczy. 
wysławiać: eructuare, auszruspern oder herfurbringen, vj/- 

sląvyacz\ — eructare, vy8ląvyącz f7v. 
wysłowić: pronunciare, vyrzeczy vy8lovycz. 
wysoki: sublimis, vy8zoky, 
wysokość: sublimitas, vyszokoscz. 
wystały: defecata cervisia, vystale pywo e6v. 
wyszka: solarium, eyn hoch hausz, przathr vi. vyską, 
wywód: correlarium est sermo seąuens ex premissis, vyvod. 
wy z a (wy z, wyż, gatunek jesiotra): iporus{!), vyza iv. 
wyzina (mięso wyza): ipocus, vyzyną iv. 
wyznawać: profiteri, vysznavącz, 
wzdąć: resignare, wsdacz. 
wzgardzić: despicere i. contemnere vi. vilipendere, ver- 

scłimełien, wsgąrdzycz; — reprobare, wsgardzycz; — renu- 

ere, wsgąrdzycz; — abominabilis, wsgąrdzony vL brzythky; 

— abiectus, wsgardzony a2v; — despectus i. deorsum 

aspectus, wsgardzony ; — exosus, myerzony, wsgardzony] — 

vilis, sprosthny vel wsgardzony. 
wzgląd: respicere, myecz wsglad. 
wziąć: preualere, wszyącz albo myecz mocz. 
wzjawić: significare, wsyavycz. 
w zjawienie: clarificacio, {wsyavyanye przekreślone), wsya- 

vyenye d6v. 
wzmożenie: promotio, wsmozenye. 
wznosić: eipandere, wsnoszycz, podnoszycz. 



z (przyimek) — 1) z dopełniaczem: glipiusz(!), vyechecz s bothą 
(z hóia) li3; — desuper, von obenhernyder, s vyerzchv; — 
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desero, 8 vyeczorą ; — de hys supradictis, s thych drvgych 
rzeczy f4; — 2) z narzędnikiem: cum emergencijs, s po- 
czthąmy f6; — cum mellificiis, s bar czarny 12v. 

zabić: interficere, zabycz\ — interimere, zabycz; — perimerCy 
ząbycz; — nQC3xe, zabycz, 

zabieżeć: occurrere, entgegen lauffen, ząbyezecz \\, pothkącz, 

zaceniacz: taxator, zączenącz, 

zacenić: licitari, zaczenycz. 

zachód: 1) occasus, zachód; — 2) occidens est ąuarta pars 
teiTe, zachód, 

zachwycenie: extasis i. excessus mentis, ząchwyczenye. 

zaćmić: obnubilare, zaczmycz; — obscurare, zc^czmycz; — 
obscuratus, zaczmyony; — obscurus, czemny, zaczmyony; 

— obtenebrare, zaczmycz; — vmbrare, zączmycz; — obum- 
brare, zączmycz, 

zaćmienie: obscuritas, zaczniyenye; — obumbratio, zączmye- 

nyCy zaslonyenye. 
zaczynać: intonare, zączynącz, 
zaczynać z: precentor, zaczynacz o. Por. zaczynacz, praecentor. 

Słów. Bartł. 293. 
zadać: infigere, ządącz\ — infligere id est inferre, ządącz. 
zadanie: ilacio, ządanye h8v. 
z ad arek: arra, ządąrek b5v. 
zadawać: proponere, ządąvacz. 
z ad a wić (zadławić): prefocare i. prestringere, affligere vel 

strangulare, zadavycz\ — prefocatus id est strangulatus, 

zadąuyony, ząduschony. 
zadek: posterior i. podex vel culus, ządsk, rzijcz, 
zadusić: strangulare, ządrszycz; — prefocatus id est stran- 

gulatus, zadąvyonyy ządvschony. 
zaduszenie: strangulatio, zadvschenye. 
zaduszny: eramus in obsequijs mortuorum, bylyszmy przy 

obchodzye zadvsch7iyvi ii ; — obseąuie mortuorum, obchody 

ządcschJie vel ząlomsćhe m3v. 
zagajony: banitum iudicium, zągąyone vyecże c2v. 
zagasić:^extinguere i. mortificare, et pertinet ad ignem, zą* 

gąszycz. 
zagłówek: ceruical, ein haubtkiissen, zaglovek, veszgIovye; 

— cussinus, eyn kusseii, poduszka albo zaglouek. 
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zagoździć (zagwoździć) : clauare i. clauis configere, yernageln, 

zagosdzycz. 
zagrodzić: sepirei. circumdare sępi, circumclaudere, zeunen^ 

zągrodzycz. 
zagrzać się: incaluit, zagrzał azyą 12. 
z a j ą c : lepus, ząyacz. 

zajć, zajdź (zajść): obuiare, enłgegen geen, zaydz. 
zajisŁe: ąuidem id est certę, zagysthe, 
zakał: fomes, zakcU. 

zakamiałość: obstinatia, yerhertung, ząkąmyaloscz. 
żaka miały: obstinatus id est in mało induratus, zcficą- 

myaly. 
zakasać się: accingas te, zakasch szyą a4y. 
zakazać: interdicere, ząkązacz; — prołiibere, ząkązącz; — 

indicare, zakazacz albo zapovyedzyecz, 
zakazanie: iDterdictum, isakązanye. 
zakład: sub pena valata, pod zakładem założonym r6; — va- 

dimonium, zakład albo rakoyemstwo s7y. 
zakon (prawo mianowicie boże): legisperitus, navczony w sza- 

konye; — scriba, pyszarZy mystrz navczony w zakonye. 
zakonnik: phariseus, zakonnyk zydowsky. 
zakrywać: occapare \- inyadere quasi ex improyiso, yel 

anta capere, zasłanya ałbo ząkryva yl. przykryva m4. 
zależeć: consłstit, zal^sy e2; — dependet, załezy e7y; — de- 

pendet, zalyezy e7y. 
załoga: obstagium, eyn leystung, załogą\ — obstagia, zcUoga 

m3y. 
założeni (forma czeska) i założenie: 1) basis, fundament 

yl. gatoecny ; — tegale, zalozenye główny e yl. ognyą r8y; — 

2) tema, zalozenye (zadanie) r8y; — thema, zdłozenye. 
założony: sub pena yalata, pod zakładem założonym r5. 
założyć się: paciscari, założy cz szyą m7. 
zamek: 1) arx, zamek; — 2) sera, eyn schlosz, est Arma- 
tura ostii, kłothką yl. zamek; — sera, (zamek przekreślone) 

zyelaszny zamek yl. (kathką przekreślone, błąd zam. kłótka) 

zyelassma klothką q5y. 
zamilczeć: obmutescere, ząmyłczecz. 
zamirzk (zamierzk, zamierzch): crepusculum est tempus ye« 

spertinum, quum nec est nox nec dłes, zamyrk{l). 

9 
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z ani klei (z niem. Senkel = zapoDka): renda est capat bal- 

thei, vt legitur in vita sancti Alleiij, eyn senckel, zany- 

kyd. Linde: zankiel» zenkiel 
zanowiec (ludowa nazwa janowiec): palurus est herba s. car- 

duus spinosus, zanovyecz, paliurus; — ramnus vel rameus, 

genus spiDarum, hagendorn, zanovyecz. 
zapalać się: rabere, rot werden, i. esse vel fieri rubeum, 

ząpalacz szya. 
zapalenie (w gniewie): furor, oszyerdzye, zapalmy e g8v; — 

zelus, ząpalyenye. 
zapamiętanie (zapomnienie): obliuio, zapąmyąthąnye. 
zapaśnik: luctator, eyn rynger, zapasznyk\ — pugillatores, 

zapcłsznyczy o6v. 
zapiec: 1) sudes id est palus vel partica, que terre infigitur, 

proprie eyn zaunstecken oder pfale, zapyeczony (opalony 

do wkopania w ziemię) kol; — 2) coagulare, gerinnen ais 

milch oder belichbern, ząpyecz, ząthwąrdzyecz 
zapieczętować: sigillare, zapyecząthovacz. 
zapis: obligatio, zapysz, zobovyazanye. 
za po ni ca (naszyjnik, łańcuch kosztowny na szyję): torąues 

i. ligamen vel aureus circulus circa coUum, a coUo vsque 

ad pectus dependens,. zaponyczą. 
zapowiadanie: banna, ząpovyądąnye c2. 
zapowiedzieć: indicare, zakazacz albo zapovyedzyecz. 
zapowiedzenie: arestacio, zapovyedzenye b6. 
zaprzeć: negare, zaprzecz. 
zaprzedać: venumdare, ząprzedacz s8v. 
zapust (las zapuszczony, zagajnik): indago, zapusth. Por. 

zapust, indago, — i zapusta, saltus, Briickner, Średn. poez. 

łac. III, 48, ~ zapusta, indago, Slow. Bartł. 295. 
zarażenie: ^contagio, zarazenye; — peśtilenlia, ząrązenye. 
zarażony: contagiosus, zarażony; — contagiosus morbus, 

zarażony wrzód e2; — infectus, zar(a)zon(y). 
zaród: embrio, zarod\ — sperma, zaród, 
zarzucić: proijcere, ząrzvczycz. 
żarz u ta (zarzut): obiectum, eyn gegenwurff, zarzvthą. Por. 

zarzuta (napisane zaruta). Słów. Bartł. 296. 
zasięwracać: recidiuare, ząszyaioraczacz szya. Zob. odnie- 

padnienie. 
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rzasięwracanie: recidiuarc, ząszyauoracząnye. 
jzasięwstąp: retrogradus i. retrolens vi. gradiens vt cancer, 

ząszyawstcop. 
isaskórzny (zaskórny): intercus, eyn sucht zwischen fel vnd 

fleysch, solzą albo zaszkorzny wrzód. 
zasłaniać: occupare, ząsląnyacz; — occupare >• inyadere 

quasi ex improviso, yel antę capere, zaslanya albo ząkryra 

vi. przykryva m4. 
^asłonienie: obumbratio, zaczmyenye, zasłony enye. 
zasłngować: promereri, zą8lvgova€z. 
zasłuionj: emeritus, (zą8lv8chony przekreślone), zaslvzony, 
zastawa: pignus, eris, i. vadium, eyn pfant, zą8tąvą\ ~ pi- 

gnus, ori*', est filius vi. amor etc, vi, zastąvą. 
zastawić: pignerare, ząstąvycz\ — vadiare, zastavycz. 
zastąpić: circumstare, ząstapycz vi. obstapycz d4v. 
zastęp: cetus, turba, zastąp. 
zaświecić: suffulgere, zasztoyeczycz r5. 
^aszyjek (uderzenie w kark): colaphus, zaschyek. 
zata ić: celare, zathagycz; — occultare i. abscondere, skrycz, 

zathgycz (omyłka zam. zatajić). 

isatoczka (ubiór kobiecy na głowę okrągłego ksztaitu = to- 
czek): cirrus, ein zopff oder lock, czyb vi. (ząthyczką prze- 
kreślone) zathoczką. 

zatrzymać: continere, zatrzymacz. 

z a tulić: obturare i. aures claudere, zathulycz, 

zatwardziały: ebes id est ob tu sus vel tardus, thapy, zą- 
thwąrdzyaly; — sileceus, zathwardzaly. 

zatwardzieć: coagulare, gerinnen ais milch oder belicłibem, 
zapyecz, ząłhwąrdzyecz. 

z a tyczka (pomylone z wyrazem zatoczka): cirrus, ein zopff 
oder lock, czyb vi. {ząthyczką przekreślone) zathoczką; — 
redimlculum i. monile, corona vel vitta, qua mitra in 
capite feminarum alligatur, oder zyerłieyt, czyb vi. (ząthy- 
czką przekreślone) swoy, 

zatykadłko (zasłona kobieca na twarz, kwef, welon): cano- 
peum est obvmbraculum muliebre, wr. zathykadlko^ vnde 
Horacius in Epodon, oda IX: ^,Interque signa turpe mili- 
taria Sol aspicit canopeum" c7. 
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zawiasa: gramatula (cramacula), wraby vi. zavya8zy v ka^ 
tMą h3v. 

zawiesić (odroczyć): disŁulimus, ząvye8zylyszmy f3. 

zawiść: liuor i. inuidia vel dolor vel vulnus et proprie nigre* 
do, que remanet in carne ex percussione, zavyscZy szynoscz 
vi. othok. 

zawity: peremptorius termlnus, zavyłhy rok n3v; — perem- 
tóriusC!) terminus, ząvythy rok n3v, 

zawodnik: emlssarios dicitur equus fortis et yelox, zawo- 
dnyk\ — ipodromus, zavodnyk 17. Por. zawodnik, sonl- 
pes, veredus, Słów. Barlł. 297. 

zawora: clatrum, ein gatter, vel est repagulum, ein rigel^ 
zavorą\ — obex, zavorą vi. regd m3; — pessulum est. 
sera lignea etc, zavorą; — repagulum, zavorą. Por. za- 
wora, obei, Bruckner, Średn. poez. łac. I, 68, tenże, Kaz. 
średn. lU, 80. 

zawrót (głowy): vertlgo i. commotio, schwindelunge, zawroth.. 

zażegnawanie: exorcismus, zazegnavanye. 

ząb: dens, zab; — anteriores dentes, przędny e ząby b4; — mo- 
laris, zamovy kąmym vi. trzonovy zab vi. vyrzchny zarnow^ 

ząbrz, może należałoby przyjąć formę głosową żąbrz(?): 
tigris, zabrz. Por. zambrz (napisane szamprz)^ Bruckner^ 
Arch. f. slav. Phil. XIV, 490, — ząbrz, tigris, BrUckner, 
Średn. poez. lac. I, 57, tamże lU, 48, — ząbr, tigris, tenże,. 
Apokr. średn. I, 117. 

z ban (dzban): anphora(!), eyn krug, sban. 

zbieg: ffugitiws(vus), sbyeg g8; — profugus, sbyeg. 

zbijać: latrocinari, sbyacz. 

zbójca: latro, sboyczą. ' 

zbuczeć (zepsuć się, zniszczeć, uschnąć): contabuit, sbvczdlr> 
vnde Yalerius Maximus libro ąuarto, capitulo YII, de ami- 
citia: Si quidem illorum amicicia in consorcione deliclarum 
et luiurie contabuit e2v. Por. zbucznieć: jako drzewo nie^ 
łinet zbucznieje, — aby (cido) w grobie leżąc dłiiżej, nie^ 
zbuczniaio, Kaz. etc. spisane około r. 1555, ed. Erzepki,. 
str. 114 (Poznań 1899). 

zbytność (zbytek: luxuria, sbythnoscz. 

zdrada: fraus, sdrądą. 

zdradliwość: fraudulentia, 8dradlyvo8cz. 
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a dra dl iwy: dolosus, 8dradlyvy; — fraudulentus, sdradlyvy. 

zdradzić: fraudare, sdrądzycz, 

zdrowy: saluus i. sanus, sdrovy; — sanus existens mente et 

corpore, 8drovy badacz na rozvmye y ną czydye p8v. 
źdźbło: culmus, szczblo (napisane niewyraźnie, może szcze- 

6Zo?); — stipula, sdzblo. 
a eg er (z niem. Seiger = klepsydra): horalogium vel hora- 

legium, eyn zeyger, zeger. 
zesromocić: eiprobrare, nalayacz, zeszromoczycz, vymovycz, 

vyrzvczycz na oczy; — obloąui i. detrahere, misprechen 

oder hyntersprechen, obmovycz albo szeszromoczycz. 
zetrzeć: abolere, abthun, i. delere, smcusącz, zełhrzecz, sglą* 

dzycz\ ~ abstergere, abwaschen, zethrzecz; — absterrere 

id est penitus terrere, erschrecken, zetrzecz, (Polskie słowo 

zetrzeć tu przez pomyłkę obok łac. absterrere dopisane), 
zewnątrz: exterius, zeumą (niedopisane); — foris, zewnathrz, 

extra. 
zez (z niem. sechs, szóstka na kostce do grania): senio. sex 

puncta in tassere, zez. Pot. zez, senarłus, Bruckner, Średn. 
. poez. łac. 311, 48. 
zeznać: dec<^uimus, zesżjialyszmy e6y. 
zgadzać się: conuenireT. congruere, decere, vbereyn kummen, 

sgądzacz szyą, slvschecz\ — conueniens, sgadzayaczy szyą; 

— dissentire, nye sgądzacz szyą; — disconuenire, nye sgą* 

dzącz 8zya\ — discrepare, nye sgądzacz szya; — non re- 

spondet, nye szgadza szya e6y. 
zgaga: orexis est vomitus ex ore, inde orexia etc, wr. sgągą, 
zgaóbić (z pierwóthem g zam. czeskiego h, por. dawniejsze 

gańba, gołota): reprehendere, kąracZy sgąnbycz, 
zgładzić: abd^e, abthun, i. delere, smazącz, zethrzecz, 

sglądzycz. 
zgniły: tabidus, sgnyly. 
^gromadnie: coUectiue, sgromadnye d6v. 
zgromadność: communitas, sgromadnoscz, 
zgromadzać, zgromadzić: cumulare, sgromądzącz; ~ 

gregare, sgromądzącz; — coaceniare, szgromadzycz. 
agrzeby (1. mn.): stuppa, werck, et est canapi vel lini, sgrze- 

by vi. kadzyeL Linde : zgrzeble, — i, (1. mn.), zgrzeble, ~ ia, 

(im. zbiór.) 
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zgrzytać (o dziku): frendere, sgrzythacz; — aper frendit,. 
krzaka^ sgrzytha vel skrzeka g7v; — stridere, sgrzytącz. 

zgrzytanie: stridor, sgrzyłhąnye. 

zgwałcenie: defloratio, 8gvalczenye. 

zgwałcić: defiorare i. virglnitaiein priuare {mcllis. sluprarti 
idem, 8gvalczycz. 

ziarno: granum, zyarno, 

zielazny (żelazny): camsile, zyelaszna czapką c7; — galerus,. 
klobvk zyelazny; — galerus, klobvk zydąszny łi; — la- 
mina, blacha zyelaszna; — sera, {zamek przekreślone) 
zydąszny zamek yl. (kałhką przekreślone, błąd zam. kłótka) 
zyelaszna klothką q5y; — lorrilla, zyelaszna pokrywką s2y.. 

zielazo (żelazo): ferrum, zydaszo 13v; — ferrifodina s. locus, 
vbi ferrum fodilur, wr. gruba, gdzye zyelazo kopaya g4; — 
tedifera dr. cciam ferrum ignitum, wr. ognyeve albo ros- 
palone zyelazo r8v. Zob. żelazo. 

ziele: calamus aromatłcus, łhatarskye zyele c6; — ruta est 
quedam herba, raute, et est calida et sicca in tercio gradu,. 
dobre zyele, czysczy oczy barzo vydye. 

zieleźnik (żelazny garnek) iebes, lebeta idem, zydesznyk. 

Ziemek (ziomek, rodak): compatriota id est vnius patrie,. 
landesman, zyemek\ — compatriota *< vnius patrie, wr. 
zyemek, vnde etc, terrigena vero est aliquis de tęrra geni- 
tus, ideo inepte dr. terrigena, zyeUkdc d8; — patriota, lantz- 
man, zyemek, 

ziemia: Bauaria, bavor8ka zyemya; — Sclauonia est que- 
' dam prouincia, wyndischlant, slovaczską zyemyą. 

ziewać: oscitare, zyewacz, .[^' 

zięba: frigella est quedam auis, que frigore cantat, zyqf)ą\ — 
f rigellus est nomen auis, eyn distdfinc]^ zydbą vi. sczygd- 

zięć: gen-r, zyacz, 

zima: hyems, zymą. 

zimozielon (roślina): arangium, zymozyelon b5v. Por. zima- 
ziele, zimoziele, zimozielej, zimozieleń, zimozielon, zimzie- 
lon, Rostafiński, Średniow. hist. nat. w Polsce, I, 263; — 
Cor. takłe zymolza vel zymozlim, arangium, firuclmer^ 
Sredn. poez. łac. DI, 48. 

zlękaąć się: exanimare, (sljaknacz śzya; — expaaere, slą^ 
knacz szyą. 
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złamać: frangere, slamąas. 

złączenie: connexio, slaczenye ey. 

złączyć: coadunare i. coniungere, zusammenfugen, spoycz^ 

$lączycz\ — confederare, ślączycz. 
złodziej: cleps, slodzyey; -- clepo, alodzyey; — fur, slodzyey. 
złoto: auram, slotho 13v; — obrisus, aurum obrisum, zoltłie 

vi. czeroone slotho. 
złoŁousŁy: Crisostomus esŁ aliquis łiabens aureum os, ąuan- 

Łum ad doctrinam aliorum, Yt Johannes crisostomus, sio- 

thovsty yan. 
złoty: parapsis, slota myszą. 
złożyć: conferre, slozycz; — collatis manibus, slozonyma rą- 

koma d6y 
złu pić: expoliare, slvpycz; — spoliare, slvpycz. 
zmazać: abolere, abthun, i. delere, smazącz, zethrzecz^ sglcf 

dzycz. 
zmiertwieć (zmartwieć, zdrętwieć): obrigere, smyerthvyecz; 

— obstupescere, zvmyecz szya, vnde ibi: et dentes nostri 

obstupescunt, wigariter oskomyaly yel 8myerthvyąly m3yv 

Por. miertwieć, obstupere, Briickner, Sredn. poez. łac. HI, 46. 
zmieszać: 1) confundere i. commiscere, schenden oder les- 

^teiD, smyeschacz; — 2) conf usa >- indeterminata yl. incerta, 

smyeschaną yl. nyepewna e. 
zmieszanie: confusio, szmyeschąnye e; — conmixtio, smye- 

schanye cy. 
zmieszanie (przysłówek): confusiue, szmyeschąnye e. 
zmiękczyć: mollescere, szmyąkczycz; — mollificare, smyą- 

kczycz; — moUiri, smyąkczycz. 
zmiłować się: propiciare, smylovacz szyą, 
zmyślenie: fictio, oblvdnoscz, smyslenye g4y. 
znak: designare, dacz znak\ — designauit, dal znak e8. 
znamienity: insignis, znąmyenythy. 
znamionować: conotare, sznąmyonovacz e. 
znienacka: pedetentim, sznyenaczką; — ąuccessiue, sznye- 

naczką. Por. znienacka, sensim, Briickner, Średn. poez. 

łac. I, 58. 
znosić: dico humanum, povyądam vam lathwya a lekką 

rzecz, kthora mozeczye sznoszycz, ad Roma. h6y. 
zobowiązanie: obligatio, zapysz, zobovyazanye. 
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zołza: intercus, eyn sucht zwischen fel vnd fleysch, sdzą 
albo zaazkorzny wrzód. 

zrządzić się (przystać na służbę do kogo): conVenire, na- 
yatcz(l) 8zya yel srządzycz szya e3. 

źrzebiec: paledrus(!), arzebyecz m7v; — poledrus, arzebyecz. 

źrzebię: łiynnulus, 8rzebyą\ — polendra, arzyebyą, binnnulus 
idem n8. 

ź rżenie a: pupilla, srzenyczą 

zumieć się (zdumieć się): obstupescere, zwtyecz szya, ynde 
ibi: et dentes nostri obstupescunt, wlgariter oskomy aly 
vel smyerłhvyąly m3v. Por. zumienie, stupor, — zumia- 
wszy się, attonitl, Briickner, Średn. poez. łac. II, 36, — zu- 
mieły, sŁupidus, stupefactus, tamże III, 48, — zumieć się, 
Apokr. średn. I, 118. 

zupełność: pleni tudo, zvpelnoscz. 

zuwadlnia (zuwalnia, zzuwalnia): apolucium est locus, ybi 
vestes exuuntur in balneo, zwacUnya. Por. wyzuwalnia, 
wyzuwadlnia, apoditorium, Słów. Bartł. 291. 

zwada: contencio, szwar vi. szwadą e2v; — contencio est 
oracio ex diccionibus contrarijs constituta etc, swadą e2v; 

— litigium, swądą\ — seditio est discordia hominum, 
zwitracht; swadą. 

z wadi i wy: bellicosus, swadlyvy; — seditiosus, swądlyvy. 

zwalczyć: expugnare, swakzycz. 

zwichłany (zwikłany, powikłany): perplexus, implicitus, in- 

tricatus, verworren, swycMąny. 
zwierciadło: speculum, svyerczyadlo. 
zwierzęcy: vngula, swyerzącze kopytko t4v. 
zwieść: seducere, 8vyescz\ — seductus, svyedzyony. 
źwięk (dźwięk): sonus, 8vyąk. Por. źwięk, vox, cantus, 

Briickner, Średn. poez. łac. II, 37, tenże, Kaz. sredn. 

ni, 80, — źwięk, sonus, i zaźwięk, echo, Słów. Bartł. 301 

i 297. 
zwlec: exuerf, szfftecz. 
zwój (strój głowy): redimiculum i. monile, corona vel vitta, 

qua mitra in capite feminarum alligatur, oder zyerheyt, 

czyb vL {ząthyczką przekreślone) swoy; — vitta, swoy\3y; 

— vitta est redimiculum mulierum, wlgariter swoy t3v. 
zwój ca (zwódźca, zwodziciel): seductor, swoyczyąij). 
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^wonek (dzwonek): nola est campanula vel tintinnabulam, 

swonek. 
15 w o ni ca (dzwonica): campanile, stconyczą c7. 
2 wonieć (nazwa rośliny): erws(vus), lyebyothkjfy 8vonyecz. 
zwonki: enula est quedam herba, alentwortz, swonky, 
zwono (dzwono): spondile, 8vono chrzypthove r2. 
2 wraz: in morem, na atwrasz i4. Por. na wzraz (klas tor na 

wzrasz grodv), Kalina, Anecdota palaeopolonica, Arch. f. 

slav. Phil. III, 51, — wsrasz (wzraz) albo wzór, exemplar, 

Łopaciński, Najdawn. słown. polskie druków, str. 81 

(Warsz. 1897), — na wzraz, ad eiemplar, Bruckner, Średn. 

poez. Jac. II, 43 
zwycięstwo: palma victorie, spelne szwyczyąstwo n3v. 
zwyczaj: habitus, nalog albo svyczay h4v; — vltra modam, 

nad zvyczay t4; — ritus, svyczay. 
■zwyczaj a ć się: vsitare, vben, zvycząyącz szyą, 
zwyczaj anie: exercicium, vbunge, swycząyanye, 
zwyczajny (biegły, doświadczony): peritus, zvyczayny\ — peri- 

tufcj, 8vyczayny n4v. 
zyskać: lucrari, zyskacz] — lucrificare, zyszkacz, 

ź. 

4 ab a: rana, zahą, 

:żałoba (skarga, zaskarżenie): propositio, zalobą; — proposicio 
in iure, ząlobą ob. 

:iałomsza (z niem. Seelmesse): exequie, begencknysse der 
totten, officia mortuorum, zalomsche albo pokłady albo po- 
grzeby, — obseąuie mortuorum, obchody ządv8chne vel 
zalomsche m3v. 

całować (skaizyć się u sądu): egit contra me, ząloval ib. 

iarłak (żarłok): vorax, ząrląkr 

iarłoctwo: edacitas, zarloczthwo. Tor. żarłocstwo, gula i cre- 
pula, Briickner, Średn. poez. łac. III, 48, — żarłostwo i żar- 
łastwo, gula, tenże, Kaz. średn. II, 70. 

żarłoczny: gulosus, żarłoczny ti4. 

żarnów (kamień żarnowy): incumbale, spodny zarnow \2w ; — 
molaris, zamovy kamy en vi. łrzonovy zab vi. vyrzchny 
zamów. 
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żarnowy: molaris, zamovy kąmyen vi. trzonovy zab vL 
iyyrzchny zamów; — succinnus vel succinna, zamovy slob. 

żąć: metere i. segetes coUigere, zacz. 

żądanie: ambitlo, zadany e czczy. 

żądło: aculeus, zadlo. 

żdżółkłość: (z-żółkłość = pleśń, wśmiardnienie, wstęchłość^ 
por. czesk. źluklost, Ranzigkeit, co do zamiany z-& na żd& 
por. np. żdżary ze z-żary): rancor vi. fetor carnis, proprie 
sdzoUdoacz vi. vągrzyste myąszo p2. Por. złołkłość (zzol- 
kloszcz), rancor, w innem miejscu zolkosz(!), mancor, 
Briickner, Średn. słown. pol, Prace filol. V, 7, 11, 46. 

żdżółkły (zżókły, wśmiardły, cuchnący): muscidus i. mucidus,. 
Yersus: Muscidus est panis, caro rancida, pendala vina; 
muscidus panis, splesznyaly chleb \ — c^xq rancida, sdzoUUe 
myąszOy — rancida caro, sdzolMe myaszo 17; — pirgus(?), 
czwyek vel sdzolkle myąszo n6; — rancide carnes, sdzoUcle 
vi. vaffrzy8te myąszo p2. 

żebro: costa, zebro. 

żegadło: calamistrum, zegadlo; — cauterium, ein breneysen, 
do man ein durch dy backen mit brent, pyathno vel 
zegądlo, ffumigale idem; — fumigale, pyathno vi. zegadlo, 
cauterium idem. Por. żegadło, ignimen, Bruckner, Średn. 
słown. pol. Prace filol. V, 46, — żegadło, calamistrum,. 
tenże, Kaz. średn. III, 81, — żegadło, capiterium, pyratrum. 
Słów. Bartł. 302. 

żeglarz: gubernator, eyn schiffman, qui gubernat nauem,. 
żeglarz; — nauta, żeglarz; — nauclerus, żeglarz; — remei, 
żeglarz; — remigator, żeglarz. 

żeglować: remigare, zeglovącz. 

żelazo: lima est instrumentum fabrile, eyn feyl, proprie pyZfta,. 
kthora żelazo tra. Zob. zielazo. 

Żemła: semella, eyn semelbroth, zemlą, 

żerdź: falanga, ein stang, zerdz g2v; — falanga, zerda g3. 

żłób: subderta, gącz vi. slob r4v; — succinnus vel succinna,. 
zarnovy slob. 

żmija: aspis, smyyą b7v. 

żniwo: messis, sznyvo. 

żołądek: stomachus, żołądek. 

żołądż: glans, zoladz; — glans, yaplko w gardle albo zoladz h. 
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żółć: fel, zolcz. 

żołd: stipendium est precłum laboris, solŁ oder pfninde, zblcL 

żołna: aprisco est auis comedens apes, eyn specht, soZn^; — 

merops, ssolną 13. 
żołnierz: sttpendarius zolnyerz. 
żółtek (żółtko): yitellum, zolthek. 
żółty: obrisus, aurum obrisum, zoltJie vL czerv(me slotho; — 

ictericia, zoltha nyemocz. 
żółw: testudo, ssolw albo słU^; — testado, słU^ vi. ssolw s2v. 
żona: consors t1. coniux, saną; — legitima vxor, oddana zo- 
ną k3. 
żóraw: grus, zoraw. 
żuć: rumiuare, zvcz dzyc^kwą. 
żużelica: scoria est purgamentum et sordes metallorum, ZV' 

zdyczą. Por. żużelica, scoriae, Bruckner, Średn. poez. łac. 

n, 37, — żużelica, ferrifaei minerae i scoria, Słów. 

Bara. 303. 
żydowski: phariseus, zdkonnyk zydowsky. 
żylasty: neruosus, edericht, plenus neruis, żylasty, 
żyła: neryus, zylą, sine sanguine; — vena, zylą\ — cephalica, 

die haubtader, vena ąuedam, zyla glowna d2y; — spina,. 

czyerznye yel chrzypłovą koscz, zylą vel lopąthką; — taxea, 

zyla krzyzova r8; — varix, zyla atączyuma s8. 
żyńca (żeńca, żeniec): messor, eyn mader oder schniter, szyn- 

czą» 
żyto: mespis, kopą zyłhą 13. 
żywica: resina, zyvyczą. 

żywiolny: yitalis, lebentlich, {zyvl przekreślone) zyvyolny. 
żywot: act'ua vita, praczovythy zyvoth a4v; — contemplatiua^ 

vita, bogomyalny zyvoth e2v. 
żywy: argentum uiuum, rthącz, et alio nomine vocatur mer- 

curianum, wr. żywe szrebro. 
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Schronisko 
w Krzyżowej skale przy Okopach 

nad rzeką Prądnikiem pod Ojcowem 



zbadał 

S. J. CzamowakL 

(Z planem i 2 tablicami rysunków). 



Rzecz czytana na Wydziale historyczno-literackim 
r. 1905 dnia 4 grudnia. 
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Schronisko v I^rzyżowe} skale przy Okopaeh 

nad rzeką Prądnikiem pod Ojcowem. 



Na lewym brzegu rzeki Prądnika, w odległości lYa kilo- 
metra ku południu od Góry zamkowej Ojcowa, w pośrodku 
siodła gliniastego, łączącego Górę koronną z Górą Okopy, sterczy 
wśród lasu jodłowego niewielkie strome obnażenie wapienia, 
wzniesione sto kilkadziesiąt metrów, nad poziom doliny, zwane 
Krzyżową skałą.*) 

W odległości około 25 m. od podnóża tej skały przechodzi 
drożyna leśna, wspinająca się spadzisto po lewem zboczu do- 
liny Prądnika, od osady Grzybowskiego do pobliskiej wsi 
Smardzewice. (Zob. „Mapę topograficzną jaskiń doliny Prą- 
dnika" w tomie I „Swiatowita" z r. 1899 i w osobnej odbitce). 
Drożyną tą wśród wspaniałego lasu jodłowego docłiodzimy na 
szczyt Krzyżowej skały, sterczący wysoko ponad wierzchołki 
drzew. Wokół roztacza się widok wspaniały na Karpaty. 
W dole wśród łąk i sadów szumią wody Prądnika po złomach 
skał. Wyże} tuż obok na górze sąsiedniej widać wały gro- 
dziska Okopy. (Zob. załączony obok plan topograficzny i prze- 
kroje Krzyżowej skały). 

Szczyt Skały krzyżowej z trzech stron opada w strome 
ściany pionowe, od wschodu tylko łączy się łagodną pochy- 
łością z polami sąsiedniemi. W ścianie północnej znajdujemy 
tu dwie jamy skalne czyli schroniska: mniejsze i. większe. 

♦) Nazwę „Krzyżowej skały" nosi, prócz wyżej wymienioDego, jeszcze 
kilka innych obnażeń wapienia nad Prądnikiem, jak np. Krzyżowa skała na 
Złotej górze w pobliżu ruin zamku Ojcowa na prawym brzegu rzeki; Krzyżowa 
fikała w Ogrójcu na lewym brzegu, przy wejściu do wąwozu Maszyckiego itd. 
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Schronisko mniejsze ma otwór wchodowy wynie- 
siony kilka metrów nad poziom grantu przyległego, szczelino- 
waty, wąski 1 metr, wysoki 3 metry; głębokość jamy około 



IV, metra. Namulisko grabę 30—50 cm. ,g złożone Twyłącznie 
z szaroziemu gliniastego i drobnych okrachów wapienia, krom 
kilkunastu małych kostek ptasich, nie zawierało żadnych za- 
bytkćw. 
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Schronisko większe, o kilkanaście metrów odległe 
od i-oprzedniego, ma otwór wchodowy W niski na 1 metr tylko, 
natomiast 2^1^ m. szeroki; głębokość całej jamy przed rozko- 
paniem namulu wynosiła blisko 4 m. W ścianie lewej schro- 
niska widać mały otwór janiki bocznej J, niskiej lecz głębokiej 
blisko 3 metry. Sklepienie schroniska obniża się ku końcowi 
jaskini; w pośrodku tylku nieco wyższe, posiada głębszą na 
Kilka metrów dziura prawic pionową, jakby komin k, lecz bez 
wylotu na zewnątrz (zob. przekrój pionowy schroniska). 

Namulisko n-ń po wykopaniu składało się tu wył?\cznie 
z czarnoziemu gliniastego, oraz odłamków wapienia jurskiego 
drobnych i większyc h. Cała warstwa namułu, przy wejściu 
gruba 70— -100 cm , ku końc«)\Ni jamy około 30 cm., s|)Oczywała 
na dnie skalnem nieco spadzistem ku wejściu." Żadnych śla- 
dów paleniska (tak licztiych w większych jaskiniach sąsiednich) 
nie było tu wcale. 

Pod powierzchnią namułu w głębokości około 30 cm. aż 

do dna skalnego, znajdowało się tu, głównie koło wejścia 

i w pośrodku jamy, sporo skorup z naczyń w ręku lepionjch, 

nieco narzędzi krzemiennych, oraz trochę kości ssaków i p*aków. 

Wyroby krzemienne obejmowały: 

sztuk 
nożyk długi cały 1 oraz połamane nożyki 3 = 4 
strugacze sierpowate 3 

krajacz krótki 1 

skrobacze małe 2 

strzałek większych i mniejszych 5 15 

Wyroby gliniane: 
misa wielka potłuczona 1 

czarka średnia potłuczona 1 

naczyń różnych potłuczonych 3 5 

sztuk 20 
1) Wyroby krzemienne (tabl. I) w malej ilości sztuk 
16 obejmowały ^r^e\^ażnie naizędzia rękodzielnicze (10) i my- 
śliwskie (5 strzałek). Obok nich znalazł się tylko jeden od- 
łamek kizemienny niekształtny, pochodzący być może z na- 
rzędzia zepsutego. Brak zupełny okrzesków i rdzeni krze- 
miennych w lem schronisku wskazuje, że narzędzia w niem 
znalezione nie były wyrabiane na miejscu. Materyał surowy 

10 



Digitized by V:iOOQIC 



146 

czyli krzemień nie różni się tu niczem od gatunku z jakiego 
wyrabiane były rozlicz ue narzędzia w jaskiniach i pracowniach 
sąsiednich, a jak wiadomo znajduje się obficie w pobliżu; 
kolor jego białawo lub żóltawo-szary. 




Tabl. I. 

Narządzia krzemienne (• .^ wielkości rzeczywistej) 

Fig. 2 nożyk; 1, 4 i 5 stnigaczc; :{ i G skrobacze; 7—9 strzałki. 
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Poćród wszystkich znalezionych tu narzędzi krzemiennychy 
odznacza się piękny nożyk (fig. 2 tabl. I) doskonałością wy- 
robu. Jest to wiór krzemienny odłupany bardzo misternie, 
płaski, cienki, równowąski, wygięty nieco łukowato. Koniec 
spiczasty odłamany prawdopodobnie w użyciu. Koniec grubszy 
trzonkowy, zaokrąglony owalnie przez drobne łupanie wtórne, 
ma typowy sęczek odbicia. Długość caiego nożyka wynosi 
milimetrów 77, szerokość 18, a g ubość największa 5. Brzegi 
boczne oba są bardzo ostre, jeden tylko nieco poszczerbiony, 
prawdopodobnie przez utycie. Płaszczyzna spodnia z sęczkiem 
nieco wklęsła, szeroka i gładka. Wierzchnia po obu stronach 
ścięta dachowato, prawie równolegle do ostrzów, z lewej strony 
nieco szerzej niż z prawej, jak to widać na rys. 2 tabl I. 

Drugi nożyk podobny jest znacznie krótszy, jego bo¥riem 
długość nie przenosi 30 mm. Dwa nożyki pozostałe stanowią 
tylko krótkie ułamki. 

Strugacze sierpowate (rys. 1, 4 i 5 tabl. I) są różnej 
wielkości i postaci. Najmniejszy (rys. 4) kształtu pazura płas- 
kiego (długi cm. 3, szeroki 2) z krzemienia koloru szaro-bia- 
łego, ma koniec bardzo ostry rylcowaty, trzoneczek z wyraźnym 
sęczkiem odbicia. Brzeg zewnętrzny wypukły gruby; we- 
wnętrzny łukowatowklęsły, bardzo ostry. 

Strugacz średni (rys. 1) długi cm. 6, szeroki 3, stanowi 
rodzaj krótkiego wióra odbitego z powierzchni buły lirzemiennej 
okrągławej, której część kory chropawej zwietrzałej zachowała 
się na brzegu wypukłym. Płaszczyzna spodnia bardzo gładko 
odłupana ma długi sęczek odbicia. Brzeg wklęsły sierpowaty, 
bardzo ostry, jest nieregularnie poszczerbiony, zapewne przez 
użycie. 

Największy ze strugaczy (rys. 5) długi cm 8, szeroki 67? 
stanowi duży krzemień kanciasty, pasujący dobrze do ujęcia 
w palce, z ostrzem sierpowatem, nieco drobno poszczerbionem 
w użyciu. 

Krajacz mały, długi 3 cm., z końcem nadłamanym, 
ma brzeg wypukły łukowaty bardzo ostry, tylec czyli grzbiet 
gruby szeroki. 

Skrobacze (rys. 3 i 6 tabl. I) są dość grubo łupane^ 
szczerbione nieco wtórnie po brzegach. Pierwszy (rys. 3) po- 
długowaty, ma boki dość ostre, koniec górny spiczasty, dolny 

10* 
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zaokrąglony; mierzy 472 cm. długości, 27^ cm. szerokości. 
Drugi (rys. 6) w trzoneczku nadłamany, łopatko waty, szeroki 
372, długi 4 cm., ma brzegi zaokrąglone przez grube szczer- 
bienie. 

Strzałki (rys. 7—9 tabl. I) są wszystkie grubo łupane, 
mniej lub więcej foremne, postaci romboidalnej, trrtjicątnej itp. 
Największa, długa cm. 4V2, szeroka 3; najmniejsza ma mm. 23 
długości, a 18 szerokości. Bardzo udatna, foremna, ostra i sy- 
metryczna jest strzałka przedstawiona na rys. 9. 

2) Wyroby gliniane (tabl. II) w schronisku badanem 
znalezione, są mniej liczne, jak krzemienne, opisane po^s^rżej. 
Skorupy mniej lub więcej duże z kilku naczyń garnkowatycłi, 
czarki baniastej i wielkiej misy, w odłamacłi, nie dającycli się 
zestawić w całość — oto wszystko 

Czarka, której kilka czerepów przedstawiają rys. 3-6 
tabl. n, jest tu jedynem naczyniem zdobionem. Średnica jej, 
sądząc z wygięcia łuków brzegów ocalałycli, mierzyć mogła 
,około kilkanaście cm; wysokości naczynia oznaczyć nie można 
z powodu braku danych odpowiednich, nawet w przybliżeniu. 
Brzegi czarki są proste, nieco ku wnętrzu pochylone. Grubość 
skorupy na samej krawędzi brzegów otworu, czyli na jego ob- 
wodzie wynosi około 2 mm. Krawędź brzegów otworu jest 
wokół pięknie karbowana, wklęsło, jakby patyczkiem okrągłym, 
karbikami odległymi od siebie o około 2 mm., jak to widać 
na rys. 3 i 5. Skorupy czarki od strony wnętrza są nieźle 
wygładzone ręką. Po stronie zewnętrznej brzegów otworu cią- 
gnie się gładki pasek, około 1 cm. szeroki, poniżej zaś na 
brzuścu zaczynają się rowki, biegnące z góry na dół od brze- 
gów do dna naczynia, prawie równoległe do siebie lub nieco 
skośne. Odległość między tymi rowkami wynosi 5—10 mm. 
Szerokość rowków około 2 mm. Rowki te, robione prawdo- 
podobnie patyczkiem okrągłym tępym, są na początku przy 
brzegach naczynia nieco głębsze, lub zaczynają się małymi 
dołeczkami okrągłymi, co bardzo ozdobnie wygląda. Kolor 
skorup czarki jest ceglasto-czerwony, w przełomie czysty, na 
powierzchni przyciemniony ziemią lub kopciem. Grubość sko- 
rup czarki w brzuścu dochodzi do 8 mm , jest więc znacznie 
większa, niż przy brzegach otworu. Wypalenie dobre, nawskroś 
ednostajne. Przełom ziemisty nieco porowaty. 
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Misa wiolkn, któroj kilkadziesiąt skorup mniejszych 
i większych odnalazło się, jest również w ręku lepiona, lecz 
:z innego niateryału. Skorupy jej są na obu powierzchniach 
^ewnj^trz i wewnątrz (raz w całym przełomie nawskroś czarne 




Tabl. II. 

Wyroby g^liniane i*., ^^'it^l kości rzeczywistej) 

Fig. 1/2 7 i 8 brzegi naczyń; 3, 4, r> i G skorupy ozdobne z czarki; 9 ułamek ucha. 
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jednostajnie. Wypalenie równe zewnątrz i wewnątrz. Wśród 
masy czarnej skorup bieleją dość gęsto ziarnka. drobno, zdaje- 
się żwirku wapnistego, a tu i owdzie okruchy granitu lub 
kwarcu bidawego. Największa skorupa mierzy około 100 cm. 
kwadr, powierzchni. Sądząc z łuku jej wygięcia, musiało to- 
być naczynie bardzo duże, średnicy około kilkadziesiąt cm. 
Grabość skorap wynosi V2 do 1 cm., a w kącie dna do lYs cm. 
Powierzchnia zewnętrzna skorup jest gładka, wewnętrzna mniej 
równa. Z powodu braku wielu skorup,^ wyrzuconych zapewne 
na zewnątrz scłu*oniska, nie udało się skleić odłamów oweji 
pięknej misy. 

Nac^^ynia garnkowate, których kilkadziesiąt sko- 
rup luźnych znalazło się, były średniej wielkości, w ręku le- 
pione z gliny z małą domieszką okruchów drobnych krzemie- 
nia, tu i owdzie widocznych. Kolor skorup dwóch naczyń 
z wierzchu szaro-żółty, miejscami czarniawy, wewnątrz: w je- 
dnem naczyniu takiż sam, w drugiem czarny. Przełom skorup 
ziemisty, porowaty, nawskroś czarny. Niektóre skorupy z brze- 
gami naczyń, przedstawione na rys. 1, 2, 7 i 8 tabl. II. Brzegi 
są nieco na zewnątrz wygięte i wygładzone starannie. 

Kilka skorup innego koloru, mianowicie ceglasto-czerwo- 
nego zewnątrz, czarnego wewnątrz, należy do naczynia trze- 
ciego, zdaje się, również garnkowatego, znacznej wielkości;: 
grubość bowiem skorup tych wynosi miejscami przeszło 1 cm. 
Przełom nawskroś czarny, ma zewnątrz tylko cienką warstew- 
kę przepaloną na czerwono. Takiejże barwy jest odłamek 
ucha (przedstawiony na rys. 9 tabl. II), szeroki blisko 3 cm.,- 
w przełomie gruby do 1 cm. Kolor przełomu żółtawo-szary 
gliniasty, z wierzchu tjlko cienko przepalony. 

Okrom opisanych powyżej wyrobów ręki ludzkiej, w na- 
mule schroniska znalazło się kilkadziesiąt kości zwierzęcych 
całych i połamanych, bez śladów jednak przepalenia lub okop- 
cenia. Kości owe, o ile niektóre calsze można było rozpoznać, 
należały do gatunków ssaków następujących: niedźwiedź jaski- 
niowy (Ursus spelaeu8)y borsuk (Meles taxus), zając (Lępus ti» 
midu8)y kot domowy (Felis domestica), oraz do kilku gatunków 
ptaków pomniejszych. 

Ogół zabytków, znalezionych w schronisku zbadanem^ 
przedstawia się, jak widzimy, dość skromnie w porównania 
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z wielką obfitością i urozmaiceniem znalezisk w Innych wiel- 
kich jaskiniach sąsiednich; pomimo to jednak schronisko 
w Krzyżowej skale i jego zabytki rzucają pewne światło na 
miejscowe stosunki kultury przeddziejowej. 

Narzędzia krzemienne, tu znalezione, wobec braku okrze- 
sków i rdzeni w namule schroniska, nie były wyrabiane na 
miejscu. Tak samo zapewne i naczynia gliniane. Brak zupeł- 
ny wszelkich śladów ogniska czyli paleniska w namule jamy 
skalnej, (tak licznych zwykle w innych większych jaskiniach), 
wskazuje, ie nie była ona stale zamieszkałą, lecz służyła tylko 
za czasowy przytułek czyli schronisko pasterzy lub myśliwców 
przechodnich. 

Brak spodniej warstwy gliny pod warstwą czarnoziemu 
namuliska spoczywającą bezpośrednio na dnie skalnem jamy, 
stanowi również ważną wskazówkę co do tworzenia się namu- 
łów jaskiniowych całej okolicy. Wejście czyli otwór jamy 
schroniska badanego wzniesiony jest znacznie nad poziom 
gruntu, otaczającego podnóże Skały krzyżowej. Wskutek tego 
napływy gliny lodowcowej nie mogły się dostać do wnętrza 
jamy, nad niemi położonej. Natomiast utworzyła się tam war- 
stwa czarnoziemu, tworząca się bardzo powoli przez nacieka- 
nie, z górnych szczelin i ścian skidy, zbutwiidych szczątków 
roślinnych, mchów, porostów i t. p., wreszcie z igliwia i liści, 
nawianych wiatrami, oraz ze ściółki, naniesionej przez pra- 
starych mieszkańców. Brak warstwy gliny spodniej dyluwial- 
nej pod warstwą czarnoziemu aluwialną schroniska w Krzyżo- 
wej skale, którego wejście czyli otwór jamy wzniesiony jest 
o parę metrów nad poziom gruntu otaczigącego, wskazige, że 
namuty gliniaste w jaskiniach doliny Prądnika powstawały 
współcześnie z namułami przedjaskiniowemi i nie były do 
jaskiń przenoszone później dopiero na łożysko 
wtóre, jak to mylnie uogólniono, opierając się na badaniu 
wyjątkowych jaskiń, posiadających w sklepieniu otwory górne 
na wylot, przez które glina przepływać mogła na dół do 
wnętrza jamy skalnej wskutek erozii późniejszej. 

Ojców, 1906 r. 
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Gzy Hej piastował jaki urząd? 

Napisał 

Ks. Dr. E^azimierz Miaskowski. 



Rzecz czytana "we Wydziale historyczno-literackim 
r. 1907 dn 11 marca. 
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Czy Rej piastował jaki urząd? 

w Jednodniówce ku uczczeniu czterech setnej rocznicy 
urodzin Mikołaja Reja z Nagłowic wydanej w grudniu 1906 r. 
w^e Lwowie znajdiye się artykuł pióra dr. Bruclinalskiego p. tyt: 
„Czy Rej piastował jaki urząd?* — w którym uczony ten dowieść 
usiłuje, iż Rej wbrew dotychczasowemu ogólnemu mniemaniu 
piastował urząd miecznika wielkiego koronnego. Głównie dr. 
Bruchnalski wywód swój opiera na tern, iż nad wizerunkiem 
jReja umieszczonym w wydaniu Zwierzyńca z r. 1562 ze zQa- 
nym wierszykiem: 

Ulixes był niecudny, lecz wymowa jego 
Sprawiła, że y dziś ma wieczną sławę z tego itd. 
znajdują się słowa: Na obraz Mikołaia Reia z Nagło. M. W^ 
Litery ,M. W.* zdaniem pana Bruchnalsldego mają oznaczać 
„Miecznika Wielkiego '^ a stwierdzać przypuszczenie to ma fakt, 
iż w egzemplarzu „Zwierzyńca^ będącym własnością zakładu 
narodowego im. Ossolińskich we Lwowie ręka XVI w. zapisida 
nad literami temi słowo: „Miecznik**" — nic więcej. 

Warto się przyjrzeć wywodom tym, jako i calij hypotezie. 
Autor twierdzi, iż w skróceniu „M. W.*' nie należy szukać au- 
tora wierszyka, gdyż przeciw tłomaczeniu takiemu przemawiał- 
by zwyczaj, według którego autorowie kładli z reguły inicy«dy 
swoje na końcu wierszy dołączanych do książek obcych, nie 
na początku. Nie przeczę, że w napisach wierszy skrócenia 
oznaczają nieraz tytuł lub urząd osobistości jakiej, i) również 
przyznaję, że napotkać można przykłady, że nazwisko autora 
w pełnem brzmieniu lub w skróceniu znajduje się nieraz na 



^) N. p. w wierazu Klemensa Janickiego: In tumulum Thomae Bosnoyii 
C. Cr. (Ganonici GraooyiensiB) w Itistium liber etc. (wydanie z r. 1542) E. Fij- 
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końcu wiersz a,^) toż i pod wizerunkiem Reja umieszczonym 
w wydaniu Apokalipsy z r. 1666 równocześnie z ośmiowier- 
szem autor (Trzycieski) dopiero na końcu tegoż umieścił ini- 
cyały swoje A. Tr.^) — nierównie jednak cz ąściej auto- 
rowie w wieku XVI czy to pełnem nazwiskiem czy też tylko 
inicyałami podpisujący się nad wierszem imię swoje kładą. 
Jako przykład przytaczam ^vydany r. 1527 przez Stanisława 
Hozyusza, młodego wówczas bakdarza i nauczyciela na dworze 
biskupa Tomickiego, druk krakowski: Des. Erasmi Roterodami 
Epistoła ad Incłytum Sigismundum Regem Poloniae t te. *^) 
Na przedostatniej karcie znajduje się ta popiersie RotterJam- 
czyka a nad i pod niem wierszyki rozmaitycti autorów juź to 
całem nazwiskiem już to inicyałami tylko oznaczony cli. Nad 
popiersiem czytamy aż 3 dystycliy, których autor litery począt- 
kowe nazwiska swego G. L. S. (Georgius Logus Silesius) nad 
wierszem umieścił. Pod portretem znowu 3 wierszyki i zno- 
wu nad nimi inicyały autorów, L. C. A. (Leonardus Coxus 
Anglus — raz Coxus wypisane) i S. H. C (Stanislaus Hosius 
Cracoyiensis). Podobnie i w innej publikacyi młodzieńczej 
Hozyusza: „In Psalmum Quinquagesimum Paraphrasis carmine 
conscripta" (Cracoviae 1528) na karcie tytułowej jest wierszyk, 
nad którym widnieją litery A C E P L co znaczy Andreas 
Cricius Episcopus Plocensis.^) Zresztą starczy przejrzeć znane 
dzieło Jochera, gdzie przykładów na twierdzenie moje znajdzie 
się dziesiątki,^) wobec których nikną zupełnie rzadkie wypadki^ 



^) Jocher, Obraz bibliograficzDO - historyczny. Tom I., str. 134; V. T. 
faciebat W druku z r. 1531, str. 181: Leo Coxu8 faciebat w dykcyonarzu Mur- 
meliusza z r. 1528. 

*) Wedle Jochera, Obraz II, 163. W homograficznem wydaniu Apokalipsy 
biblioteki kórnickiej z r. 1876 wiersza tego nie ma. Jest łaciński wiersz Trzy- 
cieskiego pod wizerunkiem Reja w czwartem wydaniu jego Postyll z r. 1570, 
gdzie także na końcu znajdują się litery And. Tr . (Jocher II, 681.) 

") Egzemplarze w Kórniku, bibl. uniwersyteckiej w Wrocławiu, parafialnej 
w Nisie. Por. Epistolae Hosii edd. Zakrzewski et Hipler T. I, pag. CXXX1X. 

*) Ibid. str. CXL., gdzie wiersz ten fałszywie Hozyuszowi przypisany, co 
poprawił Celichowski, Acta Tomiciana. Tom X, str. 342. 

') Tom J, str. 45, 79, 134 (aż 3 przykłady w druku: Luciani Samosa- 
tensis Astrologia Erssmo Roterodamo interprete. Cracoviae 1531), str. 135, 
138, 155, 156, 170, 181, 184. 279. Tom II, sir. 545. T. III, sir, 288. Estreicher, 
Bibliografia polska XVIII, 204. 
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gdzie jmie autona położone jest na końcu wiersza. Zdaje się, 
że p. Bruchnalski wypowiadając takie twierdzenie iniał na my- 
ś\i raczej stosunki w wiekach późniejszych panujące lub obecne 
lub wła>nie owe wydanie Apokalipsy. 

(yO do drugiego dowodu, owej notatki ręb^piśmien- 
noj M- lwowskim egzemplarzu „Zwierzyńca", która Midocznie 
Prof. B. na sw/y domysł naprowadziła, to należy ją uważać 
jedynie jako pozbawioną znaczenia zapiskę, „próbę pióra", 
j'ikich tak wifle spotykamy w starych drukach. Widocznie 
właś iciel owego egzemplarza podobnie jak p. V*. namyślał 
się nad znaczeniem liter M. W. i na chybił trafił literę „M." 
rozwiązał na , Miecznik." Czemu nie dodał „WielkK*, jeżeli 
miał tak pewne wiadomości o tym domniemanym urzędzie 
Reja, a zresztą dygnitarza tego nazywano , Miecznikiem 
Wielkim Koronnjm" lub tylko „Miecznikiem Koronnym" dla 
odróżnienia 'od mieczników poszczególnych ziem polskich — 
czemu nic dodano więc w druku jeszcze litery „K"? Jak ostro- 
żnym należy byrt z wysnuwaniem wniosków na podstawie po- 
dobnych zapisel<. znajdujących się po starych drukach, dowodzi 
<5w warszawski egzemplarz Nowego Testamentu Seklucyana, 
w którego dopiskach marginesowych przez całe wieki uwidzia- 
no sobie własnoręczne poprawki Seklucyana dla nowego wy- 
dania, kiedy obecnie po gruntownych studyach X. Warmiń- 
skiego okazują się one jako złośliwe i niesłuszne często uwagi 
krytyczne Jana Małeckiego, zaciętego Seklucyana przeciwnika. ^) 
Innego pr7ykładu dostarczają dwa egzemplarze rzadkiego dziełka 
Andrzeja Krzyckłego „Threnodia Yalachiae" przechowane w bi- 
bliotece książąt Czartoryskich w Krakowie, w których jednym 
współczesna ręka dopisała, że poemat ten j»»st utworem Macieja 
Frank' )niusza, w drugiem znów, że jest pióra Walentego Eckiusa, 
kiedy z dedykacyi autora nie trudno się domyśleć, gdyż zwie 
on się tu sam A. Cri.^) 

Autor dobrze świadom jest sobie tego, że występuje z hy- 
potezą nową, zupełnie przeciwną temu, co dotychczas o Reju 
wiedziano i pisano, C) przedewszystkiem o nim pisali sami 



*) X. 'Warmiński, Andrzej Samuel a Jan Seklucjan. Poznań 190i). 
«tr. 300. 

•j Estreicher, Bibliografia polska, Tom XX, str. 332. 
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współcześni. Wie więc, że Andrzej Trzycieski w swej słynnej 
biografii Reja, którą nazywa „cudowną", o której twierdzi, „że 
słusznie zazdrościćby ją mogli staremu piśmiennictwu pol^ 
skiemu wszyscy Tritłiemiusy europejscy" — wie o tern, iż 
dobry przyjaciel nagłowickiego pana wyraźnie wspomina „że 
ten poczciwy szlaclicic polski" lubo „bardzo rad służył Rzeczy- 
pospospolitej, kiedy rozumiał, iż tego było potrzeba, to przecież 
nie bawił się żadną rzeczą, tylko wolny a spokojny żywot sobie 
obierał — szczególnie zaś „urzędem żadnym ziemskim 
nigdy się nie chciał parać.** Wie prof. Bruchnalski, że w współ- 
czesnycli aktacłi i dyplomatach nigdy autor „Zwierzyńca" nie 
występu^je z żadnym tytułem ani urzędem, wyjąwszy, że mienią 
go „wieszczem polskim" i dworzaninem królewskim. „Mimo- 
te przywiedzione okoliczności^ zdaniem autora „abstynencya ta-^ 
kowego rodzaju dziwnie jakoś odbya od osoby człowieka, któ- 
ry tak pod względem dworskości, uczestniczenia w każdym sej- 
mie, zjeździe jako też i w każdej sprawie koronnej nie różniąc 
się zgoła od reszty narodu szlacheckiego miałby nad nim gó- 
rować pewnym brakiem aspiracyi czy ambicyi politycznych?' 
To jest rzeczą niemal a priori niemożliwą do przyjęcia zwła- 
szcza na tle XVI w., tej epoki wzmożonych dążeń dodatnich 
a zarazem wad niemałych, między któremi na pierwszy plan> 
się wysforowywała pogoń za tytułami, urzędami lub godno- 
ściami.*- 

Widzieliśmy już jak niezbyt przekonywające są Avywody 
autora pozytywnie przemawiać mające za faktem, iż Rej pia- 
stował godność miecznika koronnego, niemniej jednak chwiejne 
są i te negatywnej natury argumenta. P. Bruchnalski z jednej 
strony tak bardzo chwalący biografię Trzycieskiego z drugiej 
przypuszcza. Iż w tak ważnym szczególe się pomylił lub nawet 
uczynił to „z pewną premedytacyą chwalcy, podobnie jak wów- 
czas, kiedy znaczenie Reja w literaturze wynosił przez to, że 
przesadnio wytykał braki jego wykształcenia za młodu." Trudno 
mi się pisać na te poglądy! Urząd miecznika wielkiego koronnego,, 
urząd to więcej honorowy, do którego przywiązane były bardzo 
rzadko przypadające funkcye na pogrzebach i koronacyach kró- 
lów, przy odbieraniu przysięgi i pasowaniu rycerzy itd. był chyba 
tak zaszczytnym, że o nim milczeć nie było powodu. Autor 
powołuje się na spis Biskupów, Senatorów i Dygnitarzy w Ży-^ 
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-chlińskiego „Złotej Księdze Szlachty Polskiej" (Rocznik XVIII, 
istr. 136), gdzie wśród Mieczników Wielkich Koronnych jest 
luka między r. 1637 a 1672, na które to lata przypadałoby 
właśnie miecznikostwo Reja. Warto się przyjrzeć tej liście, 
^ zwłaszcza tym, którzy w XVI w. tę godność piastowali. Spo- 
tykamy tu ludzi o głośnych i słynnych nazwiskach: Mikołaja 
Tęczyńskiego, Andrzeja Tęczyńskiego, Spytka Tarnowskiego, 
Andrzeja Zborowskiego, Mikołaja Wolskiego a więc z rodzin, 
z któremi rodzina Reja co do znaczenia swego i stanowiska 
w Rzeczypospolitej wówczas w ogóle mierzyć się nie mogła, 
nadto ludzi, którzy, jak to ze spisu p. Żychlińskięgo wynika, 
wszyscy bez wyjątku wkrótce na inne postępowali urzędy, wo- 
jewództwa, kasztelanie itd. lub też równocześnie z tymi urzę- 
dami tę godność wybitną piastowali. 

Zbyt lekkim sercem przechodzi także p. Bruchnalski nad 
dokumentami współczesnymi. Dzięki ogólnemu zainteresowa- 
niu się świata uczonego Rejem w ostatnich czasach posiadamy 
uwłaszcza w materyałach Kniaziołuckiego ^) setki dokumentów, 
tyczącyach osoby i stosunków Reja, nigdzie jednak ani razu 
nie spotykamy Reja z tytułem miecznika, co przy ówczesnem, 
akcentowanem nawet przez autora, rozmiłowaniu się w tytułacłi 
i pogoni za nimi wytłomaczyć nie można żadną miarą. Jak 
sumiennie i skrupulatnie bywały wyliczane w dokumentach 
ówczesnych wszelkie tytuły i urzędy niech posłużą za dowód 
-choćby te same akta i materyaty do biografii Reja służące, 
w których z pomocą indeksu przy nazwiskach Tęczyńskich, 
Myszkowskich, Odnowskich, Herburtów itd. liczne dowody na 
twierdzenie moje znaleść można. Autor kładzie nacisk na to, 
„że Rej bez dworu obyć się nie mógł**, i rzeczywiście Rej 
często u dworu bywał, u obydwóch Jagiellonów pozostawd 
w łaskach, ale właśnie dokumenty ogłoszone, tak zaklęcie mil- 
czące o jakiemś tam miecznikostwie, rzucają pewne światło 
na stosunek jego do dworu zwiąc go dworzaninem, a nawet 
sekretarzem Jego Kfólewskiej Mości — lecz o tern będzie 
obszerniej mowa niżej. 

Nie mogę pominąć jeszcze jednego argumentu przez pana 
j)rof. Bruchnalskiego zupełnie nie poruszonego t. j. zdania i sądu 

^) Materyały do biografii Mikołaja Reja z Nagłowic w Archiwum do 
•dziejów oświaty i literatury w Polsce. Tom XII, str. 241--C41. 
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Reja samego o urzędach. Mówi o tim obecnie p. Ujejski 
w swej pięknej pracy: „Pojęcia Reja dotyczące Polaka i Pol- 
ski" O tak obszernie, że dowodów z pism samych autora „Wi- 
zerunku" tutaj przytaczać nie ma potrzeby. Ujejski wskazuje 
na to, że Rej „we w^szystko opływający urzędami ładnymi pa- 
rać się nie myślał, a to nie tylko dla tego, iż w zatrudnionym 
żywocie dwa co najszlachetniejsze klejnoty, wolność a sumnie- 
nie obciążone być muszą, ile dla tego, że jego natura sy- 
baryty brzydziła się wszystkiem, co spokojną głowę i wy- 
godny kwietyzm zamącą tzw. „pi-mierny stan*' nadewszystko 
sobie chwaląc. Wszelką ambicyę uważa za bardzo niew7godn?v 
i pogodnemu używaniu darów Bożych stanowczo szkodliwą, 
sam zupełnie jej nie pojmuje i drugim nawet odradza. ^) I to 
nietylko do urzędów, ale nawet do w^szelkich zajęć czy zawo- 
dów mącących zupełną swobodę i wygodę nie czuje Rej pocią- 
gu. „Naizupełniejsza swoboda i niezawisłość nadewszystko 
mu były drogiemi, obowiązków i trosk żadnych nie znosił, słu- 
chać nikogo nie miał ochoty — - a wszystkie te warunki stan 
ziemianina — szlachcica dawał mu w doskonałej pełni. Cenił 
go też sobie niepomiernie i nikomu na świecie niczego nie za- 
zdrościł. Wszystkie bogactwa, wielkości, zaszczyty za nic «toją 
u niego wobec swobody, „kt'>rą co rozum miewali, nad złoto 
oszacowali"; wszelka ambicya jest dla niego zupełnie niepojęta, 
a ta „zwirzchność, która sprawia, że się drudzy kłaniają 
a z daleka pochlebują," nie imponuje mu też ani go nie nęci 
zupełnie." Myśl tę poruszoną i nieraz powtarzaną w „Żywocie 
człowieka poczciwego" Rej rozprowadza w dyalogu lwa 
z kotkiem a przedtem już i w Rozprawie z wójtem i plebanem. 
Wiemy, że jedyny wyjątek stanowił dla Reja urząd posła 
i senatora. Ale równocześnie to co mówi o senatorach i sto- 
sunki ich do króla, o obowiązku w^ danym razie oponowaniu 
królowi, uważania na żywot i obyczaje królewskie, napomina- 
nia go, gdyby się rozpuście i wszeteczeństwu oddawał — co 
nawet wyraźną zdaje się 6yć aluzyą do, Zygmunta Augusta — 
trudno pogodzić z stanowiskiem dygnitarza dworu, który 
w najpoważniejszych chwilach żywota królewskiego dzierżył 

*) Pamiętnik Literacki, Kocznik IV, zeszyt IV. Lwów 1905. Str. 427, 
43J, 470—472. 

•) Żywot człowieka poczciwego, wyd. Turowskiego str. 81. 
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miecz koronacyjny. Urzędnik, choćby i dostojnik dworu tylko, 
tak przemawiać nie mógł, mógł śmiało prawić w ten sposób 
niezależny szlachcic, któremu i gniew i niełaska królewska 
mogły być obojętną zupełnie rzeczą. 

Choćbyśmy i ten ostatni argument jako najmniej mo2e 
posiadający dowodowej siły wyeliminowali, to zdaniem mojem 
dosyć ich jeszcze pozostaje obalających w zupełności możliwość 
hipotezy p. Bruchnalskiego. 

Przyznać jednak trzeba p. Bruchnalskiemu, że czuje on 
jako wytrawny badacz słabość swych argumentów, nie upiera 
się więc zbytnio przy swojem zdaniu, zwłaszcza siły dowodo- 
wej owego zapisku w lwowskim egzemplars^u „Zwierzyńca'^ 
nie przecenia, wyraźnie zaznaczając, „że pozostawia do rozsądze- 
nia tym, którzy się zajmują urzędami polskimi, ażalł ten 
szczegół wolno uważać za rozstrzygający dla postawionej tezy*^ 
— a w przypisku zamieszczonym na samym końcu artykułu 
mówi nawet: „Gdyby jednak cały powyższy wywód okazi^ 
się przecie nietrafnym, gdyby litery „M. W." oznaczały przecie 
autora, to mógłby nim być jedynie Maciej Wirzbięta." 

Tak też zdaniem mojem jest rzeczywiście. W inicyrfach: 
„M. ył.'' należy szukać nie oznaczenia urzędu „Miecznika Wiel- 
kiego** lecz autora wierszyka, którym jest niewątpliwie obok 
Trzycieskiego najszczerszy Reja przyjaciel drukarz krakowski 
Maciej Wirzbięta. Tak też słusznie sądzi niezależnie od arty- 
kułu p. Bruchnalskiego prof. Briickner.^) 

Wiemy o Wirzbięcłe, iż nie był to pospolity drukarz — 
rzemieślnik, lecz wykształcony gruntownie człowiek, sam po- 
dobnie jak Yietor, Ungler i inni, wydawca i tiomacz rozmai- 
tych pism jako to: Tablica albo konterfekt Cebesa Tebańskie- 
go (Kraków 1681),- Gospodarstwo dla młodych anowotnych go- 
spodarzów (Tamże 1690), O szlachetności a zacności płci nie- 
wieściej (Tamże 1675), wiemy, że pisywał i przygodnie wier- 
sze — cała dedykacya „Cebesa Tebańskiego" skierowana do 
Ostafieja Wołowicza, kasztelana wileńskiego, jest wierszowaną,*) 
spotykamy się wreszcie z inicyałami nazwiska jego M. W.^ 



*) L. c. str. 401. ^,rcd ten sam wizerunek jego podpisali wiersze łacińskie 
Trzecicski, polskie „M. W." t. j. Matys Wirzbięta." 
•) Jocher, Obraz T. I, str. 12 i 204. 

11 
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choć nie nad wierszami, lecz w winiecie jego drukarskiej 
umieszczonej na ostatniej stronie rejowskiego „Zwierzyńca*' 
z r. 1562, o którym tu właśnie mowa, powtarzają się one zre- 
sztą i w innych pismach Reja *) — dość, że powołując się i na 
wywody powyższe o wyrażaniu Inicyałów autorskich i nad 
wierszami śmidlo twierdzić można, że litery: M. W. nie mają 
innego znaczenia jak: Maciej Wierzbięta. 

Wobec powyższych uwag zdawaćby się mogło, że na py- 
tanie stawione przez p. Bruchnalski^o : Czy Rej piastował ja- 
ki urząd? — odpowiedzieć należy stanowczo przecząco. Tak 
jednak nie jest — przynajmniej kategorycznie tego oświadczyć 
nie można. Temat, jaki p. Bruchnalski sobie stawił, ma rze- 
czywiście racyę bytu, rozwiązania jego przecież należało szukać 
w innym kierunku, niż to uczynił autor, należało przedewszy- 
stkiem, jak o tem wkrótce wyżej napomknęłem, oprzeć się na 
dokumentach ogłoszonych tak starannie przez św. p. Zbigniewa 
Kniaziołuckiego. Otóż one Reja przedstawiają nam nie tylko 
jako pana na Nagłowicach, Rejowcu, Topoli, Bobinie, Stanowi- 
cach, Tymyrowcach i innych włościach, któremj ten wybraniec 
losu z niezwykłem szczęściem pomnażał swą z początku dość 
skromną fortunę, lecz dodają przy nazwisku jego i pewne ty- 
tuły. Spotykamy ich aź 3: Secretarius S. R. M., aulicus, wre- 
szcie camerarius terrae Cracoviensis. Zatrzymajmy się po- 
krótce przy nich. 

Z tytułem pierwszym sekretarza królewskiego spotykamy 
Reja razjedenw dokumencie datowanym z dnia 30 września 
1661 r.2) — Rej liczył więc wówczas 56 lat. Dokument nie 
pochodzi z kancelaryi królewskiej, zachowany jest w aktach 
ziemskich przemyskich, gdyż sprawa, którą tyczy, rozgrywała 
się w wspomnianym czasie w urzędzie ziemskim w Przemyślu. 
Rozchodziło się o to kto był prawnym opiekunem małoletniego 
Jana Boratyńskiego, czy Jan i Walenty Orzechowscy, Barbara 
Żarzy ńska, wreszcie Jerzy i Ludwik Skorutowie, którzy jako 
najbliżsi krewni Boratyńskich uważali się za prawnych opie- 

*) Jako to w PoBtyli z r. 1560 i w Apokalipsie z r. 1565 na ostatniej 
stronie. Por. homograficzne wydanie kórnickie z r. 1876 i Wierzbowskiego 
Ihbliographia polonica ss. XV et XVI. II, 114, gdzie skrócenie to fałszywie 
rozwiązane na Mikołaj Wirzbięta zam. Maciej. 

*) Kniaziołucki 1. c. str 544. 
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knnów, czy też Mikołaj Rej powołujący się na to, że Isjól za* 
mianował go osobnem pismem opielainem małoletniego Jana. 
Z dolcumentu samego wynika, o ile jest protokułem z odbyte) 
czynności, że Rej sftm wówczas nie stawał w Przemyślu, lecz 
zastępował go prokurator — jak wówczas mówiono — Andrzej 
Gołuski, tytuł sekretarza nie jest też dodany Rejowi,! jak to 
wynika z tenoru dokumentu, ani na mocy ustnego oświadcze- 
nia czy to Reja samego lub jego zastępcy ani przepisany z in* 
nego jakiegoś przedłożonego w urzędzie ziemskim dokumentu, 
nie znajduje on się też w sprawozdaniu ze samej czynności 
odbytej owego dnia, lecz na wstępie aktu, kiedy to pisarz ów- 
czesnym zwyczajem bardzo obszernie przedstawia poprzedzając© 
owe przemyskie colloquia generalia i samą czynność urzędową 
fakta i przebieg dotychczasowy historyczny sprawy. 

Wobec tytułu tego stawamy więc z wielkiem niedowie- 
rzaniem — z góry niemożliwą jest rzeczą, by Rej wówczas 
liczący lat 61 miał być w tym czasie jeszcze sekretarzem kró- 
lewskim, ale podobne tytuty czepidy się na całe życie osób, 
które choć przez krótki czas kiedykolwiek pracowały w kan- 
celaryi królewskiej, mógł więc Rej być nazwany sekretarzem 
królewskim dla tego, że kiedyś za młodu piastował ten urząd. 

Ale i to uważamy za rzecz wykluczoną. Posiadamy w wy- 
daniu Kniaziołuckiego tak znaczną liczbę dokumentów, bo aż 
przeszło 550, tyczących samego Reja (ogółem jest ich 800), 
a oprócz tego jednego razu Rej nigdy nie jest nazwany sekre- 
tarzem królewskim, nie spotykamy go też z tą godnością 
w dokumentach i nadaniach pochodzących wprost z kancelaryi 
królewskiej własnoręcznym podpisem króla opatrzonych — 
ztąd słuszny chyba wniosek, że tytuł ten dodany do nazwiska 
Reja wyłącznie przez pisarza przemyskiego uważać należy jako 
omyłkę, zamiast aulicus — dworzanin. Podobne myłki w współ- 
czesnych nawet dokumentach zdarzają się nieraz nietylko przy 
oznaczaniu urzędów, ale i w imionach i nazwiskach, nastręczając 
badaczom ow^ch czasów wskutek tego wiele trudności w wy- 
świetleniu prawdy. Dodać jeszcze należy uwagę, że na sekre- 
tarzy pracujących w kancelaryi królewskiej wybierano ludzi 
zazwyczaj młodych, lecz bardzo biegłych w języku łacińskim, 
prawie wyłącznie takich, którzy dłuższe studya językowe i hu- 
manistyczne lub też prawnicze uprawiali we Włoszech, a choć 
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obecnie nikt na seryo nie wierzy w to, co za Trzycieskini do 
niedawna o Reju powtarzano, jakoby łaciny nie znał wcale, 
to jednak pewną też jest rzeczą, iż studyów żadoycłi zagra- 
niczny cłi nie odbywał i tęgim łacinnikiem z pewnością nie był.^) 

Z tern wszystkiem wobec powagi dokumentu współczes- 
nego zastanowienie się nad tą kwestyą większe miałoby zna- 
-czenie, niż wysnuwanie wniosków z dwócli literek, bo fakt ten, 
gdyby jednak okazał się prawdziwym, wytłomaczyłby nam 
genezę zawiązania się stosunków między Rejem a dworem 
polskim, zwłaszcza Zygmuntem I i Boną, którzy kilkakrotnie 
wspominają o usługach Reja i zasługach około nich położonych, 
których to usług dokładniej określić nie umiemy — lecz wobec 
tak uporczywego milczenia źródeł dalszy rozbiór tej kwestyi 
zamykamy uwagą, iż w piastowany przez Reja urząd sekretarza 
królewskiego nie wierzymy.*) 

Natomiast niewątpliwie Rej był dworzaninem królewskim. 
Spotykamy go z tym tytułem w dokumentach wystawionych 
wprost w kancelaryi królewskiej zawierających przywileje i da- 
rowizny królewskie, oraz i kilku innych cztery razy, od r. 1547 
(a więc jeszcze za panowania Zygmunta I) do r. 1564^) 

Zbytniej wagi do tytułu tego i godności przywięzywać nie 
należy. Pewną jest rzeczą, iż Rej do stałych, płatnych urzę- 
dników dworu — spisy ich posiadamy z czasów obydwóch Zy- 
gmuntów choćby w rachunkach Bonerów — nie należał. Do- 
kumenty ogłoszone ukazują nam go lata całe ujeżdżającego po 
swych włościach i po sądach w sprawach swych majątkowych, 
widzieliśmy jak naturze Reja sprzeciwiało się zupełnie tak za- 
leżne stanowisko, jakiem być musiał urząd dworzanina stale 

^) Briickner, L c. str. 8 por. i list Keja do księcia Albrechta pruskiego 
w Bocznikach Towarzystwa Przyj. Nauk Poznańskiego wydany przez Dr. Celi- 
chowskiego. Tom. XVIII str. 45l8qq. 

*) P. Dr. Erzepki w Poznaniu zwrócił przy czytaniu tej pracy na posie- 
dzmiu sekcyi historyczno-literackiej Tow. Przyj. Nauk uwagę na to, iż niektórzy 
sekretarze czyli pisarze w kancelaryi królewskiej używani byli wyłącznie do 
listów i dokumentów polskich. Jednym z nicii za czasów Zygmunta Augusta 
był Stanisław Bojanowski, którego korespondencya z księciem pruskim Albrechtem 
dotąd w archiwum królewieckim się znajduje, tam też p. dr. Erzepki znalazł 
wzmiankę, że Bojanowskiego używano wyłącznie do redagowania listów polskich. 
Podobnie więc zdaniem dr. E. rzecz mogła się mieć z Rejem. 

«) Kniaziołucki, 1. c. str. 427, 475, 517, 550. 
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do dworu przykutego. Wiemy z statutu Przyłuskiego, iż kró- 
lowi co do nominacyi dworzan, ich rodzaju, pomnożenia lub 
zmniejszenia ich liczby według miejsca, czasu 1 potrzeby zu- 
pełna pozostawiona była wolność^). Wskutek tego za czasów 
dwóch ostatnich Jagiellonów namnożyła się wielka ilość hono- 
rowych dworzan, coś w rodzaju, szambelanów dzisiejszych, 
którym nominacya taka wielce ułatwiała przystęp do dworu, 
uzyskanie rozmaitych przywilejów i faworów królewskich, nie 
nakładając na nich żadnych innych obowiązków, jak bywanie 
u dworu, gdy znajdował się w podróży w pobliżu ich zamiesz- 
kania, lub też przy nadzwyczajnych okolicznościach, ślubach, 
pogrzebach, koronacyach, odwiedzinach obcych monarchów itp. 
uroczystościach do usług już to pojedynczych członków^ domu 
królewskiego już to obcych książąt Do rzędu tych dworzan 
należał więc Rej. Że stanowisko to w niczem nie krępowało 
jego zamiłowania do samodzielności i wygody widzimy ze spo- 
sobu jego wyrażania się nawet o osobie królewskiej i krytyce 
śmiałej stosunków w Rzeczypospolitej — z drugiej zaś strony 
na utrzymaniu przyjaznych stosunków z dworem przy nieustan- 
nych jego staraniach o pomnożenie fortuny i połączonych z tem 
sporach zależeć mu bardzo musiało. 

Wreszcie spotykamy Reja w dokumencie oblatowanym 
w grodzie krakowskim r. 1652 jako komornika ziemi krakow- 
skiej, lecz sprawa sama odnosi się do r. 1630, kiedy Rej liczył 
lat 26. Na szczegół ten dawniej nieznany zwrócił już wydawca 
tej zapiski Kniaziołucki należytą uwagę, co zwalnia mnie od 
rozbierania dokładniejszego tego faktu. Wzmianka ta w owym 
dokumencie okazuje, że Rej w czasie pobytu swego na dworze 
Tęczyńskiego, wówczas kasztelana krakowskiego, przez czas 
jakiś sprawował funkcye urzędowe komornika w urzędzie pod- 
komorskim krakowskim i jako taki występuje on dwa razy 
jako działający przy lokacyi sądu podkom orskiego w polu dla 
rozgraniczenia dóbr ziemskich. Obydwa akty przypadają na 
jeden i ten sam rok (1530), ztąd przypuszczenie słuszne, że 
choć nie chodziło w danym razie o jednorazową delegacyę, to 
jednak długo Rej tych funkcyi ściśle zresztą związanych z za- 



*) Orgelbrand; Encyklopedya PowszechDa (Wydanie pienrsze), VII, 713. 
») L. c. 8tr. 481 nota. 
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kresem jego pracy i znajomości na gospodarstwie wiejskiem nie 
pełnił. Ale bądź co bądź występiye tu Rej w roli prawdzi- 
wego i rzeczywistego urzędnika, funkcyonaryusza urzędu ziem- 
skiego. 

Nie chcielibyśmy zakończyć tycłi uwag nie potrąciwszy 
przecież o Reja, jako wiekopomnego pisarza narodowego, który 
mimo swego kwietystycznego upodobania do spokoju i wygody 
tak cłiętnie chwytał za pióro i w razach potrzeby i Rzeczypo- 
spolitej uczciwie służył. Już nieraz zwracano uwagę na doda- 
tek przy nazwisku Reja, który w mateiyałach Kniaziołuckiego 
także raz jeden tylko się znąjdiye^), a jednak jak na dokument- 
sztywny, urzędowy tak wielce jest charakterystyczny — ów do- 
datek: „Vates Polonus alias rymarz.** Znajdują się te słowa- 
w dokumencie z r. 1646 przechowanym w metryce królestwa 
Polskiego w Warszawie, na samym tegoż wstępie w napisie: 
Donatur ville Temerowcze g. Nicolao Rey vati Polonoalias Ry- 
marzowi. Zdanie to więc oczywiście odnieść należy do pisarza 
dokumentu, nie jest ono (a mianowicie ów dodatek: „vati Polono"> 
wyjęte z tekstu dokumentu samego. Ciekawą byłoby rzeczą 
stwierdzenie, czy może te słowa, a przedewszystkiem ów dodatek 
nie pochodzą od późniejszej ręki, gdyż r. 1546 Rej piszący do- 
piero od kilku lat — z większych dzieł ukazsJ był się jedynie 
„Żywot Józefa" — stosunkowo mało mógł być znany. Jeżeli je- 
dnak wzmianka ta jest współczesna — a przypuszczać to można 
bo inaczej wydawca byłby na szczegół ten zwrócił uwagę, — to 
pochodzi ona bądź co bądź od pisarza praciyącego w kancelaryi 
królewskiej mającego stosunki ścisłe z dworem. To też dla 
wyjaśnienia owej łaskawości i życzliwości, którą Rej cieszył się 
u dworu, słowa te nie są bez znaczenia. Tak rzeczywiście,, 
i u dworu Rej uznany był jako wieszcz i pisarz szczerze naro- 
dowy. Daleko mu było do stanowiska poety nadwornego, któ- 
reby zresztą nieodpowiadało jego niezależnej naturze, jak i Zy- 
gmuntom i dworowi polskiemu daleko było do tak wyraźnego 
uznania rodzimego Parnasu polskiego, by za wzorem rozmiło- 
wanych w sztukach i po«zyi dworów książąt włoskich żywić 
u siebie poetów nadwornych — ale kiedy Rej ukazywał się na 
dworze, to ukazywał on się jako polski, szczeropolski, uznany 

') L. c. str. 415. 
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przez najwyższe koła rymarz i pisarz polski, w pismach swo- 
ich zawsze w umiarkowanym, miłością Ojczyzny tchnącym to- 
nie wzywający do „żywota poczciwego", do cnót obywatelskich, 
do naprawy zagrożonej Rzeczypospolitej, obdarzony szczerym, 
nieraz rabasznym dowcipem, którym bawił otoczenie swoje, 
nie w rodzaju trefnisia, bo brzydził się satyrą i paszkwilem, 
lecz człowieka, który swym zdrowym rozsądkiem i bystrą in- 
tuicyą, przytem darem obrazowania umiai się wynieść nad spo- 
łeczeństwo swoje, choć temu społeczeństwu swojemu, a zwła- 
szcza ludowi szlacheckiemu, był i w cnotach i wadach swoich 
najzupełniej równy i nigdy nad stan swój się nie wynoszący. 
To też choć się nie płaszczył u dworu a czasem nawet gorzkiej 
prawdy królowi mówić się nie wahał, dwór ten jak i magnaci 
dumni byli z niego, iż wśród nich, z łona tego ludu szlachec- 
kiego, powstał pisarz narodowy, który śmiało przypominał, iż 
język ojczysty to skarb drogocenny, który kochać i szanować 
i pielęgnować należy i który nietylko w szerokich kołach czy- 
telników swoich, ale przedewszystkiem u najwpływowszych 
synów Polski skupiających się koło tronu, a przesiąkłych zby- 
tniem poszanowaniem i przecenianiem cudzoziemczyzny i hu- 
manistycznego wykształcenia osobą swoją, słowem i piórem 
przypominać nie przestawał „że Polacy nie gęsi a swój język 
mają". 



-ooo- 
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PIOTR WEDELICIUSZ 

z OBORNIK. 

NAPISAŁ 

X. Dr. pZIinEHZ IIIASICOWSICI. 



Rzecz czytana we Wydziale histoiycznoliterackim 
r. 1907 dnia 11 marca. 
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Piotr Wedeliciusz z Obornik. 



Zygmunt I na lekarzy swych przybocznych stale wybierał 
ludzi uczonych i zasłużonych, głównie profesorów akademii 
krakowskiej, którzy prawie wszyscy w Włoszech chlubnie 
studya swe medyczne byli uprawiali. Pełno w tym poczcie 
wybitnych i głośnych w literaturze imion. Jest tam taki 
Adam z Bochni, Jan z Reguł, Łukasz Noskowski, Jan Bene- 
dyktowie Solfa, który oczy zamknął umierającemu królowi, 
Włoch Jan Andrzej Yalentinis z Modeny, Piotr Wedeliciusz 
z Obornik i wielu innych. Najwybitniejszy z nich jest nie* 
wątpliwie Łużyczanin Solfa, zwykle Joannes Benedicti zwany, 
kanonik krakowski, warmiński, wrocławski itd. autor i wydawca 
licznych dzieł klasycznych i lekarskich, po nim zaś drugie 
miejsce zajmuje rodak nasz Wielkopolanin Piotr Wedeliciusz 
z Obornik, który też z tego względu bliżej nas obchodzić może. 
Jemu tedy kilka słów wspomnienia poświęcić zamierzam w na- 
stępującym szkicu. 

Piotr Wedeliciusz — gdyż pod tym nazwiskiem przeszedł 
on do potomności — pochodził z Obornik, małego miasteczka 
o cztery mile oddalonego od Poznania. Ojciec jego Jan, zmarły 
przed rokiem 1521, Yitirbek, Witibergk, Yitimberg lub Quittem- 
berg pisany, był płóciennikiem i tkaczem w Obornikach*) a za- 
ufanie współobywateli obdarzyło go nawet godnością bur- 
mistrza^) tego miasteczka. Nazwisko wskazuje na pochodzenie 



*) Ulanowski, MaterjaJy do historyi prawa i heraldyk polskiej. (Scriptores 
rerum Polonicarum Tom IX) Str. 394. 

') "W metryce koromiej w Warszawie znajduje się dokument (Sygn. 37*'*f) 
z datą Kraków, 10 sierpnia (die 8. Laurencii) 1521. Według niego król Zy- 
gmunt I został uproszony przez wicekanclerza i biskupa poznańskiego Tomickiego- 
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niemieckie, rodzinę Wittenberg dziś jeszcze spotyka się dość 
licznie w Niemczech^). Był on widocznie miennym człowiekiem, 
kiedy trzem synom swoim mógł dać wykształcenie akademiczne. 
Najstarszego Jakóba spotykamy od r. 1493 na krakowskiej 
wszeclmicy, dokąd dwaj inni, nasz Piotr i Błażej, równocześnie 
zimą 1601 r. podążają.^) Jakób poświęcił się stanowi duclio- 
wnemu i uzyskawszy r. 1514 w Rzymie już jako proboszcz 
winnogórskl doktorat prawa kanonicznego^) po powrocie do 
kraju pracował w kancelaryi królewskiej, lecz wkrótce został 
proboszczem kolegiaty św. Maryi Magdaleny w Poznaniu, 
wreszcie nie porzucając tego beneficium r. 1636 z łaski kró- 
lewskiej kanonikiem przy katedrze w Poznaniu po zaciętym 
oporze kapituły, o czem będzie mowa niżej. Później przybyła 
mu jeszcze suto dotowana prepozytura kolegiaty w Środzie 
oraz probostwo w Śremie. Umarł ten czcigodny kapłan, o którego 
gorliwem wystąpieniu przeciw nowowierczemu mnichowi Sa- 
muelowi w Poznaniu (jak i niemniej charakterze nieco ostrym 



oraz X. Jakóba, dekretów doktora, proboszcza kościoła famego w Poznaniu 
i Piotra, doktora nauk wyzwolonych i medycyny, rodzonych braci, eynów zmar- 
łego burmistrza obornickiego Jana Witibergk VedeliciuB'a(8ic) 
o okazanie łaskawości swej ceehowi tkackiemu w Obornikach, którego 
wyroby cieszą się uznaniem okolicznych miast. Zezwala więc król, by cech za- 
opatrywał wyroby swe z pośledniejszej w^y w jedną plombę, z lepszej materyi 
zaś w dwie. (Wedle ekscerptu przechowanego w zbiorach archiwum państwowego 
w Poznaniu a sprządzon^o na miejscu przez p. prol Warschauera, radcę archi- 
i^ralnego, który na dokument ten zwrócił mi uwagę). 

^j Berlińska księga adresowa na rok 1907 wykazuje 88 rodzin (a przy- 
najmniej rozmaitych osób) tego nazwiska w stolicy Prus zamieszkalydL 

') Chmiel, Album studiosorum uniyersitatis Cracoviensis. II, 21, 67 i 69. 
Fałszywie zapisała w metryce późniejsza ręka przy jakimś Jakóbie, synie Macieja 
z Obornik, który 21 marca 1519 r. (Chmiel, str. 191) immatrykulował się w Kra- 
kowie: Optimus vir praeposituB parochiae Pozoaniensis. Notatka ta odnosi się 
do nasz^;o X. Jakóba zapisanego w metryce pod r. 1493. (Str. 21 edycyi ChmieU). 

") W rękopisie 168 na str. 335 - 336 bibliotjpki zakładu narodowego im. 
Ossolińskich we Lwowie dochowała się mowa jego miana przy tej spo- 
sobności — antę lecitationem puncti pro suscipiendis doctoratus insigniis Romae 
in aede diyi Eustachii die Mercurii sexta Septembris a. 1514. Na akcie tym 
hjl obecny, jak wynika z treści mowy, którą dzięki uprzejmości ks. prof. Fijałka 
ze Lwowa w odpisie posiadam, prymas Jan Laski bawiący wówczas na soborze 
lateraneńskim w Rzymie. Kętrzyński, Katalog rękopisów bibl. zakł. narodowego 
im. Ossolińskich we Lwowie I, 315. Fałszywie nawet współczesne źródła X. Ja- 
kóba czasem zowią doktorem obojga praw. (Script. rer. Pol. IX, 392.) 
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i swarlłwym) ciekawe szczegóły opowiada nam obecnie X. prał. 
Warmiński, r. 1554 w podeszłym bardzo wieku.^) 

Drugi syn Jana Quittemberga Błażej osiadł w Pozaaniu 
i prowadził tu rzemiosło, którego wyuczył się widocznie w domu. 
Był farbiarzem sukien. Akta miejslćie poznańskie przy nazwisku 
jego, a czasem nawet tylko imieniu, dodają: Parbyerz, Ferber, 
Tinctor. Za żonę miał jakąś Małgorzatę^) nieznanego mi rodu, 
a córka ich Jadwiga wyszła za Stanisława Langa lub Laligstana, 
kupca krakowskiego. Umarła ona młodo r. 1541, a ojca Bła- 
żeja doszły w Poznaniu głuche jakieś pogłoski, jakoby mąt 
był winien śmierci żony. Wskutek starań jego Lange zostsJ 
nawet wtrącony do więzienia, lecz wieści okazały się fałszyw^emi 
i niewinnie uwięzionego puszczono na wolność. We wrześniu 
przychodzi za pośrednictwem burmistrza poznańskiego Walen- 
tego ze Starogardu, wójta Mikołaja Szylinga oraz Jarosza 
Brzeźnickiego (późniejszego burmistrza, ojca sufragana poznań- 
skiego X,^ Jakóba) do ugody między teściem a zięciem i da- 
rowania obopólnych uraz, przy czem nawet dyspozycyę nad 
posagiem i spadkiem po Jadwidze, ile że zmarłej bezdzietnie, 
przysądzono Błażejowi.^) Posag ten w aktach krakowskich 
jest wyszczególniony,*) wartość jego wynosiła ogółem 448 flo- 
renów, w tym też roku ipatka Jadwigi przrz pełnomocnika 
swego Andweja Lange o zwrot posagu się dopomina. Warto 
tu jeszcze wspomnieć, o czem się niżej obszerniej pomówi/) 
iż Błażej podobno uzyskał nawet szlachectwo czy raczej po- 
twierdzenie jego od króli, lecz akta miejskie poznańskie nie 
zowią go nigdy .nobilis", zawsze tylko „famatus". 



'j X. Warmiiiski, Andrzej Samuel i Jaa SeklucyaD. Poznań 1906. 
Str. 5-8, 11 16, 24-26. 

*) Archiwum akt dawnych miasta Krakowa. Acta advocatialia. R. 1543 
nr. 480 pag. 168 feria YI antę Dom. Conductus Paschac. Wszelkie wiadonjości 
z archiwum miejskiego w Krakowie zawdzięczam p. dr. Janowi Ptoinikowi 
'W Krakowie, któremu na tem miejscu serdeczna za to składam podziękę. 

*) Archiwum państwowe w Poznaniu. Acta Consularia, tom z lat 1539—1542 
^zwany liber Controversiarum) k. 264,265, głównie 267: StanisUi Langstan cum 
BUisio Ferber Concordia. Sabbato post Festum 8. Egidii proximo 1541. Por. 
i k. 171 : Blasius Ycdelicius Witembeigk mandatarius Blasii Sgoneck pileatoria 
Poznaniensia. 

*) Advocatialia pod r. 1543 nr. 480 pag. 168. 

^) Str. 188. 
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Spotykamy jeszcze i trzeciego brata Ft-liksa, który naut 
żadnych wyższych nie odbywał i o którym nic więcej nie wiemy 
jak to, że brał także sukcesyę po I'iotrze i że był obywatelem 
obornickim. Prawdopodobnie objął ort tu po ojcu rzemiosło.*) 
W aktach poznańskich spotykamy siQ,A*ri'szci»^ jeszcze pod 
r. 1545 z jakimś Nikodemem Quittenbergiern, obywatelem po- 
znańskim, którego żona Jadwiga jest córką Macieja Trojanow- 
skiego,') lecz stopnia pokrewieństwa z naszymi Oborniczanami 
oznaczyć nie umiemy, bratem ich w każdym razie nie byłr 

Lecz wracamy do Piotra, który prawdopodobnie był z rzędu 
drugim z braci. Stopień bakałarza uzyskał on r. 1504 a mi- 
strzem arcium został dość później, bo dopiero w suche dni po- 
Św. Łucyi r. 1612.*) Wiadomość podaną przez Janozkiego,*)- 
jakoby przedtem kształcił się był w Poznaniu pod kierunkit-m 
Tomasza Bedermana, należy odrzucić jako kompletnie zmyśloną, 
gdyżBederman rówieśm*klem był raczej WedeUciusza, rok przedtem, 
latem 1600 r. zapisał on się był w poczet uczniów krakowskiej 
wszechnicy, a akademia Lubrańskiego, której Bederman pier- 
wszym był rektorem, została założoną dopiero r. 1519. 

Świadkami pracy WedeUciusza już jako studenta kra- 
kowskiego są dwa rękopisy przechowane dziś w bibliotece 
uniwersytetu Jagiellońskiego a własną jego ręką pisane, ko- 
deksy nr. 2713 i 2624 skopiowane w latach 1501 (?) do 1506 
a zawierające traktaty filozoficzne Tartareta, Boneta (Super 
primo libro Praedicabilium) Stefana Brulifera (Epitome in for- 
malitates iuxta doctrinam Scoti), Boecyusza „de hebdomadibus** 



*) Acta advoc. Cracov. R. 1544 fer. IV post Dom. Laetare pag. 498. 
Script. Ker. PoIod. IX, 394. 

») Acta Consularia Posn. 1542-1545 k. 381. 

^) Muczkowski, Statuta na non liber promotionum philoeophorum ordinis 
in uniyers. Jagellonica Gracoviae 1849. Str. 139, 153. Tak już dobrze ma 
Hirsch, Biographisches Lexicon der henroiragendsten Arzte aller Zeiten und 
Landcr VI, 219. 

*) Janozki, Janociana I, 295. Chmiel, 1. c. II, 58: Thomas Andi.eae de 
Posnania. Że ojcem Bedermana był Andrzej, a nie Szymon, jak chce Wotschke 
(Posener 8tudenten in Leipzig w Historische Monatsbliitter fiir die Proyinz 
Posen. IV. Jahrg. Nr. 3. (1903) str. 131), wynika z Acta Consularia Posna* 
nicnsia (Archiwum państwowe w Poznaniu, tom niepaginowany obejmujący lata. 
15U7— 1524 pod r. 1507 z początku.; 
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i inne.^) Zaraz po uzyskaniu stopnia mistrza nauk wyzwolonych 
i¥ykłada on w uniwersytecie jako extraneus non de facultate 
Arystotelesa Ekonomikę i Piotra Hiszpana Septem Tractatus 
<t. j. logikę)*) ale latem r. 1613 znika z Liber Diligentlarnm, 
widocznie w tym czasie udał się do Włoch na dalsze studya 
medyczne. Spotykamy go tutaj w sierpniu 1616 r. już ze 
stopniem doktora medycyny w Bolonii jako świadka przy 
promocyi medycznej Mikołaja z Wieliczki^) w towarzystwie 
innego jeszcze kolegi krakowskiego, Macieja Auctusa czyli 
Przybylły z Krakowa, dość ciekawej postaci w dziejach na- 
szego humanizmu, który później zupełnie przeniósł się do 
Wrocławia i tutaj jako lekarz miejski życie swoje Idlka mie- 
sięcy przed Piotrem w maju 1543 r. zakończył.*) Jeszcze po 
raz drugi w tymże charakterze świadka spotykamy Wedelłciusza 
w Bolonii 20 listopada tego roku.^) Prawdopodocnie więc 
r. 1616 lub w pierwszej połowie 1616 r. uzyskał on doktorat 
medycyny — xjzy jednakże w Bolonii, nie wiadomo. 

Wiadomość Janozkiego,^) jakoby był także w Padwie, wydaje 
się bardzo podejrzaną, w każdym razie słynnego profesora me- 
dycyny Hieronima Accoramboniego nie mógł on tu słyszeć, 
jak chce bibliotekarz biskupa Załuskiego, gdyż tenże do Padwy 
przybył dopiero r. 1626, gdzie uczył aż do śmierci (1637 r.). 
To samo stosuje się także do słynnego humanisty Łazarza 
Bonamika, którego również Janozki mieni profesorem naszego 
Oborniczanina. I on dopiero r. 1530 przybył do Padwy po- 
zostając tu już potem nieprzerwanie aż do chwili zgonu 



*) Wisłocki, Katalog rękopisów biblioteki uniwersyt. Jagidl. Kraków 
1877—1881. Str. 622 i 639. 

') Wisłocki, Liber diligentiarum facultatis ąrtisticae imirersit. Craco^iensis. 
Oracoviae 1866. Str. 464. 

•') Windakiewicz, Informacya o aktach uniwersytetu boloiiskiego. (Od- 
bitka z VII tomu Archiwnm do dziejów oświaty i literatury w Polsce). 
iCraków 1891. Str. 16 przyp., gdzie zamiast Auro czytać należy Aucto. 

*) Por. o nim obecnie Baucha Beitriige zur Litteraturgeschichte des 
Bchlesischen Humanismus. VII. Zeitschr. de8Vereins fiir Gesch. und Altertum 
Schlesiens. Tom 39 (1905) str. 184 Bqq, O pobycie Auctusa we Włoszech Bauch 
nic nie wie. 

*) Z notat bdoóskich X. prof. Fijałka we Lwowie. 

^ L. c. 
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(r. 1552).*) Także w spisach proniowariych w tych latach 
w Padwie medjków imię Piotra Witj berty na z Obornik si<} nie 
znajduje.*) Wkrótce też po osiągnięciu wawrzynu doktorskiego 
wrócił nasz młody lekarz do ojczyzny, spotykamy się z nim 
znowu w końcu nastQpnego roku. Trzydziestego grudnia 1517 r. 
bowiem rezygnuje X. Jakób z Obornik przenosząc się na pre- 
pozyturę kolegiaty św. Maryi Magdaleny w Poznaniu z dotychczas^ 
zajmowanego probostwa w Winnogórze na rzecz brata swega 
Piotra,^) który, rozumie się ówczesnym zwyczajem tylko do- 
chody brał z tego beneficium, sam w Winnogórze nigdy nie 
rezydował, święceń też żadnych widocznie nie przyjmował, 
kiedy go przytoczony dokument poznański nji^ zwie Yenerabilis, 
lecz Egregius. W Krakowie spotykamy go znowu dopiero roku 
1521*) uczącego w uniwersytecie medycyny, a jakiego już 
wówczas doznawał poważania dowodzi fakt, że w latach 1525/2& 
wybrany został dwukrotnie rektorem uniwersytetu, którą to 
godność piastowali przed nim przez 14 lat sami teolodzy. 
Ogłoszone obecnie przez św. p. Wisłockiego akta rektorskie do- 
zwalają nam poznać czynności jego w czasie sprawowania tego 
urzędu, nowych jednak szczegów do życiorysu jego nie do- 
starczają. W tym też czasie (1524) prĄf^jmuje w Krakowie 



') o pierwszym por. Mazzuchelli, Gli scpttori dltalia. Brescia 1753. I^ 
1 pag. 80, o drogim Hraboschi, Storia delia letteratura italiana VII, 1491. 

^) Wedle wiadomo^ udzielonej mi przez zarząd biblioteki uniwersyteckie} 
w Padwie pod dniem 31 maja 1907. 

*) Acta Episoopalia Posnanienda (w archiwum konsystorza poznańskiego). 
Tom obejmujący lata 1517^20 (nie paginowany) pod datą Die penultima De- 
cembris 1517. 

CJonstitutus ooram ....Joannę Dd'gratia Episcopo Posnaniensi honorabilia 
Maihias de Obomyky, plebanus in Pnyewy, procurator legitimns Ven. dom. 
Jacobi de Obornyky, decretorum doctoris, Ecclesiam parochialem 
in Yynnagora collacionis .. Joannis Episeopi Posnaniensis pure simpliciter in 
manibus suprascripti... EpiFCopi resignayit... Et itidem eodem die in continenti 
praefatus dom. Episcopus Egregio viro PetroMedicinaeDoctori 
de Obornyki de eadem parochiali ecclesia in Yynnagora taliter yacante pro- 
videt ac ipsum in persona praenominati Mathiae de Obornyki procuratoris sui 
lęgitimi ad eandem parochialem per suae manus capiti eiusdem procuratoris im- 
positionem instituit et investiyit litterasąue proyisionis et institutionis sibi dandas 
decrerit. Por. i X Warmińskiego opus cit. str. 7, nota. 

*) Wislocki, Acta rectorum uniycrsitatis Cracoyiensis. I, 590. 

*) Chmiel, 1. c. II, 226 i 230. 
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prawo miejskie dla zasług swoich zwolniony od zwykłej opłaty^), 
a zaufanie współobywateli darzy go wkrótce potem (1626) go- 
dnością radcy miejskiego'), w którym to urzędzie pózostt^e ai 
do śmierci gorliwie zajmi\jąc się publicznemi sprawami stolicy. 
Że czuł się na wskroś Polakiem dowodzi nietylko zmiana na- 
zwiska, o czem będzie mowa niżej, lecz fakt, że roku 1536, 
kiedy chodziło o zaprowadzenie kazań polskich w kościele 
N. Maryi Panny w Rynku w miejsce dotychczasowych nie- 
mieckich, a część rajców niemieckich zacięcie się opierała 
temu, radcę Piotra Wedeliciusza spotykamy po stronie pol- 
skiej liczebnie zresztą już wówczas przewałającej.*) W na- 
stępnym dziesięcioleciu chwyta za pióro i wydaje w tłoma- 
czeniu łacińskiem dzieła Hipokratesa, którego widocznie między 
autorami medycznymi szczególnie cenił, ukazuje się więc r. 1632 
u Yietora w Krakowie zbiór rozmaitych pism Hipokratesa po- 
przedzony życiorysem jego ze Sorana Historyi, w następnym 
Hipokratesa „De Diaeta humana libri Yll" (Cracoviae ex officina 
Hieronymi Yietoris. Anno Domini MDXXXin Yll Mensis Au- 
gust! — forma 8 maiori wedle Janozkiego*) wreszcie r, 1635 
tegoż siedem ksiąg „De morbis yulgaribus'' — dwa dzieła ostatnie 
poświęcone Wielkiemu marszałkowi koronnemu Piotrowi Kmicie. 
Z publikacyi tych tylko pierwsza dotąd w kilku egzemplarzach*) 
się dochowała. Tytuł jej opiewa dosłownie: 

') Ambroży Grabowski, Skarbniczka naszej Archeologiii, Lipsk 1854. 
Btr. 149, podając rok 1524 i zwiąc go „pro tunc Studii Crac. Rector** — jak 
wiemy dopiero następnego roku był Wed. rektorem. 

^ Leges, priyilegia, statuta ciyitatis Cracońensis. Tom I. (Acta histor. 
res gestas Poloniae illustrantia T. VIII) str. 55, 57, 73, 87, 93, 116, 120, 183. 

^ Ptainik, Z dziejów kultury włoskiego Krakowa. (Odb. z Bocznika Kra- 
kowskiego, tomu X) str. 4. 

*) L. c. str. 295, 296. 

') W bibliotece Jagiellońskiej, hr. Tarnowskiego w Dzikowie i u ks. ks. 
Czartoryskich w Krakowie (tutaj egzempl. zdefektowany.) Jocher, Obraz biblio- 
graficzno-historycziły literatur i nauk w Polsce I, 28 cytuje egzemplarz wedle 
katalogu biblioteki uniwersytetu wileńskiego podającego tytuł bardzo niedokładnie. 
Wedle Janozkiego cytując^o również tylko „Praęsagiorum libii III^' i podają- 
cego fałszywy format (folio zamiast quarlo) widział biskup Załuski egzemplarz 
tego druku w bibliotece ks. ks. Franciszkanów w Krakowie, który prawdopo- 
dobnie r. 1850 w wielkim pożarze Krakowa spłonął (przypuszczenie ks. gwar- 
dyana Alojzego Karwackiego w Krakowie). Podobny los spotkał i drugi egzem- 
plarz, który po3iadata biblioteka Konstantego Świdzińskiego, a którego krótki 

11 
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Totius operis index. Vita Hippocratis ex Sorani Hłstoriis 
excerpt8. Eiusdem Hippocratis Coi Medicorum omnium longe 
Principis Aphorismorum antiąuae et Nicolai Leoniceni Vicen- 
tlni recentioris interpretationis Libri VII. Praesagiorum sive 
Pronosticorum Hippocratis antiąuae et Guilelmi Copl recentioris 
interpretationis Libri HI. Hippocratis de Legę liber. Eiusdem 
de Mente Sensuve libellus. Eiusdem Secretorum liber. Eiusdem 
Capsula eburnea. Eiusdem lasiurandum iis adeo annexum, ut 
navaturi Medicinae operam ąuales esse debeant ab ipso autore 
discant. 

Zobaczymy później, że Piotr Wedeliciusz kochał się 
w książkach pięknych i ozdobnie oprawnych, to też przy tej 
własnej swej publikacyi postarał on się, by szata jej zewnę- 
trzna by)a okazała. Tytuł sam jest ujęty w ramkę drzewory- 
tową, częściej spotykaną w drukach Yietorowycb, na której 
widnieją prócz kolumn po bokach herby Polski, Litwy, Krakowa 
i Uniwersytetu Jagiellońskiego. Następująca dedyicacya znowu 
otoczona jest ramką czerwoną, na wstępie aforyzmów idzie wi- 
zerunek Hippokratesa, a na samym końcu odnajdujemy jeszcze 
na osobnej kartce drzeworyty przedstawiające tarcz z literami 
P. V. O. (Petrus Yedelitius Obomicensis) oraz św. Piotra z klu- 
czem w ręku. Drukarz niestety popsuł to wrażenie zewnę- 
trznego ogładzenia książki, strasznie bowiem pomylił w wielu 
miejscach paginacyę, miejscami znowu stron, gdzie było po- 
trzeba, nie liczbował wcale. 

Na odwrotnej stronie tytułu spotykamy się z słynną oso- 
bistością. Marcin Izomer, wówczas uczeń uniwersytetu, dodał 
ówczesnym zwyczajem wiersz od siebie na pochwałę dzieła. 
Uszedł on uwadze ks. kanonika Hiplera, który te wierszyki 
młodzieńcze sławnego biskupa — historyka w swych „Monu- 
menta Cromeriana" zebrał, dla tego go tu podajemy: 

opis zgadzający się z Estreicherem (Bibliogr. polska XVIII, 203) poclaje własno- 
ręczny wykaz K. Swiclzińekiego, sporządzony koło r. 1837. Dzieł „de diaeta 
humana'' i „de morbis yulgańbus", biblioteka ta jednak nie posiadała, jak chce 
Estreicher 1. c. (Wiadomość udzielona mi przez p. dr. Stan. Kętrzyńskiego w War- 
szawie). Wydanie osobne ,.Praesagiorum Libri III a Petro Yedelicio latine redditi'* 
wydane niby to r. 1532 nigdy też nie istniało, — jak to jeszcze podaje Estreicher 
str. 204 idąc za balamutnem podaniem Janozkiego i Jochera. Jest to właśnie 
opisany niżej zbiór „Totius ^operis ind^x itd., w którym znajdują się także Prae- 
sagiorum libri tres. 
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Epigramma ad lectorem Mart. Cro*. 
Artis ApoUineae quicunque oracula nosse, 

Et medicus credi nomine reąue cupis. 
Corpora seu cupias qua sint habitudine nosse, 

Seu quae conveniens cuique diaeta fiet, 
Sive velis nfocui causam cognoscere morbi, 

Sive latens signis elicuisse malum. 
Pellero seu praesens, seu vis prohibere futurum 

In cute seu perstet, viscera sive premat, 
Hos legito Hippocratis, lector studlose, libellos, 

Spe maiora feres commoda, crede mihi. 
Limpidus hic fons et medicinae et maximus autor, 

Graecia cui tltulos reddidit Herculeos. 
Protulit hic foetus medicorum examina multa, 

Ut sonipes robur Troius Argelicorum. 
Quem tibi nunc tersum profert pulchreque politum, 

Poeonia praestans arte Yedelicius. 
Hinc igitur responsa j)etes Phoebi atque Sibyllae 

Certa magis dictis cornigerique Dei. 
Następuje dedykacja zwrócona do Jana Andrzeja (czy 
syna Andrzejowego) de Yalentinis z Modeny, doktora medycyny 
i artium, wówczas proboszcza sandomirskiego i trockiego, 
kanonika krakawskiego, (później od r. 1546 i poznańskiego 
i archidyakona warszawskiego), lekarza przybocznego królowej 
Bony. Dowiadujemy się z niej, że po śmierci jednego z lajb- 
medyków królewskich, zdaje się Łukasza Noskowskiego, który 
umarł 28-go marca 1532 r., ^) na przedstawienie właśnie Valen- 
tiniego Wedeliciusz mianowany został lekarzem domowym króla 
oraz dzieci królewskich, a nawet wpływowi Włocha tego u kró- 
lowej Bony i biskupa Tomickiego zawdzięczał on powołanie na 
profesora medycyny w uniwersytecie krakowskim. Ponieważ 
cała przedmowa dość jest ciekawą i jedynym właściwie płodem 
pióra Wedeliciusza, który naszych czasów się dochował, więc 
ją na końcu rozprawa podajemy in extenso. 

W samym końcu publikacyi Wedeliciusz jeszcze raz zwraca 
5ię do czytelnika prosząc go o wyrozumienie dla błędów dru- 



^) Kwartalnik Historyczny, rocznik XVIII, str. 408. Że już 1532 r. był 
jekarzem króla, świadczy niżej wspomniana przedmowa Szymona z Łowicza. 

11* 
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karskich, któreby ledwie Argusowe oczy wszystkie wyśledzić 
potrafiły. Następuje znowu wierszyk: 

Soli Deo honor et gloria. 

Dat Galenus opes et sanctio Ju^tiniana 

Ex altis paleas, ex istis collige grana. 

Qul ducis Yultus et non vides łsta libenter 

Omnibus invideas, livide, nemo tibi. 
Wreszcie zakończenie drukarskie: Absolutum est hoc 
opus typis et impensa Hieronymi Vietoris fidelissimi Chalco- 
grapbi. Cracoviae in platea Hospitalis anno a partu Yirginis^ 
M. D. XXXn mensę Augusto. 

W tym samym czasie, kiedy nasz Wielkopolanin innym* 
składał swe drukowane dary w ofierze, i jego spotkało zasłu- 
żone uznanie. Słynny medyk Szymon z Łowicza poświęcił mu 
tego samego roku (1632) jedno z pierwszych dzieł swoich:. 
Enchiridion Phisiognomiae compendiosum cum figuris facierum 
(Cracoviae, 1632) odnalezione przez prof. Wierzbowskiego w bi- 
bliotece wilanowskiej,^) a nie wspominane nawet przez Janoz- 
kiego. Zwie go tutaj nai wybitniejszym z medyków akademii 
krakowskiej, któremu znajomość sztuki lekarskiej zjednała łaski 
królów i możnycłi a w mieście najwyższe zaszczyty. ^) Pobierał 
on w tym czasie jako stały lekarz królewski drugi *) (pierwszymi 
był Jan Benedicti z pensyą 100 grzywien) 60 grzywien ów- 
czesnych rocznej pensyi płatnych pjrzez Seweryna Bonera^ 
w kwartalnycli ratacli z dochodów żup wielickich.^) Zygmunt I 

') Wierzbowski, Bibliographia polonica Baec. XV et XVI. II, 56. 

*) ... Jltąae hac ntione, ego motus (mówił przedtem o wielkich pożytkach) 
badania fizyognomii i wzroku) libellum de phisiognomia tibi, optime Maecenaa^ 
offero ac dedioo, es enim (nt citra aff ectationem loqtiar) medicorum in hac- 
academia nostra facile primus, cuius artia ope magnum apud reges et 
primate* favorem et primos In hac urbe honores aseecntiu es. Cum et illud me 
movet, quod cum caeteris bonamm literarum studiosis tum mihi praecipue im* 
pensc Iftireas. Na wstępie zwie go: Artium et medicinae doctor et in eadem. 
eetor ordinariua, senator Cracoviensis, Phisicus Sacrae Begiae Maiestatis. Wia- 
domość o tym druku dokładniejszą zawdzięczam p. Przecławskiemu, biblioteka* 
lĘom w Wilanowie. 

^ W dedykacyi do Jana Andrzeja de Valentini8 czytamy: Cum te penes 
esset, alterum Physicum in locum prioris yita functi ....Sigismundo regi 
......sutrogari. 

*) Bękopis 65 biblioleki Baczyńskich w Poznaniu (Begestrum quattuor 
temp. Z ppae Wyelicensis administratlonis Severini Boner de Balicze Castellani 
ow. etc. anni 1535) k. 51 
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widocznie z usług jego był zadowolony, gdyż pensya ta stale 
wzrastała, a r. 1543 w poniedziałek przed św. Janem Chrzci- 
-cielem przeznaczył mu król z doctiodów skarbu królewskiego 
roczną pensyą w wysokości 400 grzywien oraz suknię aksa- 
mitną, ») lecz juź bardzo niedługo Dr. Wedeliciusz z łaski kró- 
lewskiej korzystał. Tego samego roku bowiem, w czasie 
między lipcem a październikiem umarł on wskutek moro- 
wego powietrza, 2) które w tym czasie strasznie srożyło się 
w Krakowie, zwłaszcza na Kazimierzu i Kleparzu, i mnóstwo 
nabrało ofiar — około 12000 osób, jak twierdzą współczesne 
źródła 

Wedeliciusz wstępował dwa razy w związki małżeńskie, 
po raz pierwszy (przed r. 1525) z Katarzyną wdową po Janie 
Langu, z którym miała kilkoro dzieci, słyszymy o synie Stani- 
sławie, tym samym widocznie, który miał za żonę Jadwigę, 
-córkę Błażeja Quittemberga, i córce.') Z jakiej pocliodziła 
rodziny nie wiemy, rodzina jej pierwszego męża należała 
w każdym razie do najznaczniejszycti i najzamożniejszych rodów 
mieszczańskich Krakowa i spokrewnioną była z Bonę rami. 
Krupkami itd.*) 

Mimo to jednak, że Katarzyna Piolro¥rt wniosła znaczne 
wiano, szczęścia msdżeńskiego w bezdzietnem pożyciu z nią nie 
znalad, słynęła ona bowiem z gwałtownego i kłótliwego clia- 
Takteru i bezustannie procesowała się z synem i córką o ma- 
jątek.*) Zdaje się, że była i skąpa i sama administrowała 
majątkiem swym, gdyż w aktacłi krakowskich pod r. 1525 
czytamy, że Anna Defcyuszowa jej wtenczas, kiedy już była żoną 

^) Inyentarium privil6giorum, litteraram, diplomatum, quaeciinque in ar- 
-chiyo regDi in arce Cracoyiensi continentur. Lutetiae Parisioram 1862. Str. 162. 

*j Łeges, prińlegia, statuta ciyitatis Cracoyiensis I, 183. Por. dodatek II 
•(list rady miejskiej poznańskiej do krakowskiej z dnia 4 października 1543). 
Hirsch. 1. c. podaje fałszywy rok śmierci (1542). 

») Acta CJonsul. Cracov. 1540—42. Rok 1540 fer. VI. antę Dom. Mise- 
Ticordiae. 

*) Ptasnik, Bonerowie (Odbitka z VII Tomu ,,Rocznika Krakowskiego" 
Str. 12, 47, 51. 

*) Ćwikliński, Klemens Janicki, poeta uwieńczony. Kraków 1893 (Odbitka) 
fitr. 129. W rękopisie 2390 biblioteki Jagiellońskiej na końcu niżej podanego 
wiersza Janickiego czytamy: Perpetuo liti^abat ad varia tribunalia cum filio et 
filia Bua oontentiosissima pro bonis. 
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Piotra, sprzedała kamienicę przy ul. św. Jana za sumę 400 złotych. *> 
Umarła ona r. 1640 rozporządziwszy majątkiem swoim w te- 
stamencie, którego egzekutorami byli mąt Piotr oraz Stefan 
Haller. 2) Syn Stanisław Lang, coegzekutor testamentu matki^ 
czuł się pokrzywdzonym i zaraz przy ogłoszeniu testamentu 
oświadczył, że go nie uznaje i będzie starał się obalić. Znany 
poeta Klemens Janicki, przyjaciel naszego lekarza, napisał 
wiersz na śmierć Katarzyny, w którym delikatnie tylko napo- 
myka o tych wadach jej charakteru.'*) Okazał on się zresztą 
dobrym prorokiem przepowiadając wdowcowi, że pocieszy się 
wkrótce nowym związkiem. Ta „nova coniux", którą sześć- 
dziesięcioletni blisko medyk pojął, mogła być rzeczywiście 
„laeta", była to bowiem młodziutka panienka, Otylia Żytówna^ 
córka wielce zamożnego obyAvatela i kupca krakowskiego, 
Mikołaja Żyta, który z Szylingami utworzył był spółkę handlową, 
do której sam wlo?ył 12000 florenów.*) W październiku 1542 
roku zapisuje doktor Wedelski żonie swej, „biorąc słuszny 
w^zgląd na wiarę, cnotę i miłość małżeńską ku niej" 1300 flo- 
renów posagu.'*) Lecz Otylia bardzo wcześnie zakończyła swe 

*) Hirscliberg, O życiu i pismach Justa Ludwika Decyusza (Lwów 1874) 
Str. 49 z odwołaniem na Acta Consularia Cracov. Tom V. pag. 1053. Anna, 
consors N. Josti Lud. Deeii domum suam acialem in platea S. Joamiis.... cessit 
D. Catherinac P. Pctri do Oborniky, arcium et medicinae doctoris legittimae 
consorti, et vendidit in quadringentis florenis per mediam sesagenam computatis* 
-) Acta Consul. Cracov. Tom z lat 15J0-42. Roku 1540 fer V[ antę 
Dominicam Misericordiae. 

•') Tristium Liber I etc. (Wydanie bez roku) karta Gij 
Epitaphium Catharinae Ycdelicii coniugis. 
Effugi turbas, lites technasąue meorum 
Et rcąuiesco sub hoc munerc mortis humo. 
Ac<iuior ergo mihi est cognatis Parca: ąuietem 
Turbabant illi semper, at illa dedit. 
Ta' i quacso animo mea fer, carissime coniunx, 
Fimera ego ąuali tempora noetra tuli. 
latu tibi cimcta nova cum coniuge laeta redibunt, 
Qu.'ic te, ąuantum a me es sempcr amatus, amet. 
*) Acta Consul. Cracov. Rok 1542 pag. 701. 

4 Acta Consul. Crac. Tom z lat 1542—45, pag. 96. R. 1542 fer VI poeft 
8. Franciscum. Spcciabilis egregiusąae d. Petrus Wedelicius de Oborniki, 
ariinm liberalium mcdicinaeąue doctor, physicus regius, confrater noster con- 
sularis et almao unircrsitatis Cracoyiensis lector primarius ordinariusąue, habena 
condignam racionem fidci, rirtutis et amoris coniugalifl honestae D. Ottilia& 
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życie, umarła bodaj jeszcze przed mężem, może w czasie tej 
samej zarazy morowej, zdążyła jednak zrobić testament, któ- 
rego egzekutorem był znany również przemysłowiec krakowski 
Erazm Szyling. Miała ona bardzo liczne rodzeństwo, które wy- 
licza dokument z r. 1542, kiedy to chodzi o spadek po ojcu. 
Następują tu wedle starszeństwa Stanisław (Stenczel), Mikołaj, 
Krzysztof, Jerzy, Agnieszka, Hans, Katarzyna, Otylia i Andi'zej 
(Endris). -) Przy tak licznem rodzeństwie majątek bardzo się 
rozdrobnił, każde z dzieci otrzymuje więc wówczas t^lko po 
1685 florenów. Rodzina Żytów pozostawała w serdecznej przy- 
jaźni z Klemensem Janickim, który napisał pięlcny nagrobek 
dla żony Mikołaja Żyta zmarłej roku 1540, a pamięć Andrzeja 
Żjta, przyjaciela swego od serca, utrwalił w wierszyku na por- 
tret jego. ") Rodzina Żytów widocznie skłaniała się i do no- 
winek religijnych, gdyż młodego Andrzeja wyprawiono na uni- 
wersytet wittenberskj, gdzie siej zapisał latem r. 1538 za rekto- 
ratu Melanchtona. *) Pozostał on tu dwa lata, w końcu kwie- 
tnia 1540 r., gdy wyruszał do domu, Melancłiton dał mu na 
drogę list do ojca (dat. 22. IV. 1540)^) oddając Andrzejowi 
świadectwo, iż odznaczał się bystrym rozumem, skromnością 
i wstydliwością a bardzo pilnie przykładał się do łaciny i po- 
czątków filozofii i dla tych to przymiotów i jemu i innym pro- 
fesorom bardzo był miły. Podobnej treści list do ojca wręczył 
mu jeszcze przy pożegnaniu inny profesor wittemberski Jerzy 
Aemilius. Już 25 kwietnia jest Andrzej w Lipsku, gdzie się 
zatrzymuje i na kwaterze stawa u Ambrożego Reitera. Do 



consorti suac Icgittimac, famati olim Dni Nicolai Zitt filiae ....recogDOvit Be.... 
eidcm domiiiae Ottiliac uxori suac pro clote ac dotalicio pracsentibus dotare ac 
denominare florenom 1300 per mediana Bexagenam computatis. 

') W inwentarzu po Piotrze (cfr. niżej nota) mowa o testamentum olim 
honestae Otiliac consortis eiusdem doctoris Petri. 

*J Act. Consul. Grac. 1542 pag. 701. 

^j Liber Tristium etc. k. G.: Epitaphium uxoris Nicolai Zitt i. (Wedle 
tego miał Żyt nawet 10 dzieci — „Pignora nonne tibi bis quina relinąuo", 
nic pięcioro, jak pisze Ćwikliński, 1. c. str. 128, który także rodzinę tę zwie Zitti, 
co naprowadzić mogłoby na błędny domysł, iż pochodziła z Wioch) oraz Giij: 
In Imaginem Andrcae Zitti Naramonii (sic). * 

*) Foerstemann, Album academiae Yittcmbcrgensis. I, 169. 

^) List ten dotąd jest niedrukowany. ^V niżej opisanym manuskrypcie 
poznańskim znajduje się aż dwa razy. 
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Krakowa przywozi z Wittembergi jeszcze list innego Krako- 
wianina Marcina Koźmińskiego, od r. 1639 (zimy) kształcącego 
się w luterskim uniwersytecie ^X do Erazma Szylinga, a z Wro- 
cławia, gdzie był 21-go maja, list Ambrożego Moibana. Wszy- 
stkie te listy przecliował nam sam Andrzej Żyt (tak przynaj- 
mniej przypuszczam) we własnoręcznycti kopiacłi w rękopisie 
znajdującym się obecnie w bibliotece Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk w Poznaniu pod Nr. 491, format małe 8®. Należał on 
kiedyś do znanego historyka Józefa Łukaszewicza, później 
przeszedł na własność ks. biskupa Likowskiego, który go da- 
rował bibliotece wspomnianej. W rękopisie tym pisanym r. 1540 
lub cokolwiek później przechował nam młody Żyt jeszcze inne 
dość ciekawe korespondencye i dokumenty i tak list swój do 
Leonarda Hermanna, proboszcza u św. Ducha w Poznaniu i ka- 
nonika średzkiego (dat. 8. XII. 1540), list Stanisława Górskiego 
do Jana Drzewickiego, kanonika krakowskiego i włocławskiego 
(Wilno 6. IX. 1640), wiersz z kondolencyą z powodu śmierci 
matki Żyta napisany przez Ludwika van der Velde z Briigge 
(Brugensis), pismo Hadriana Albina do Mikołaja Żyta (ojca), 
ucznia swego, z r. 1632. Prócz tego znajduje się tu mowa na 
przyjęcie prymasa Macieja Drzewickiego wygłoszona przez biskupa 
Tomickiego, kilka wierszy Janickiego (De se ipso ad posteri- 
tatem, Lazaro Bonamico, znane nam Bpitaphium żony Żytowej, 
nagrobek dla Wincentego Biskupskiego) a co najważniejsze 
dekret promocyi Klemensa Janickiego na doktora in artibus et 
philosophia oraz równocześnie poetę uwieńczonego. Krótki 
ustęp z ciekawego tego dokumentu ogłosił już Łukaszewicz,*) 

*) Foerstemann I, 177, gdzie fałszywie, prawdopodobnie z winy wydawcy, 
stoi: ComniskL 

') Historya szkół w Koronie i Wielkiem Księstwie Litewskiem. I, 76 nota. 
Wymienieni tamże Polacy byli obecni przy tym uroczystym akcie. Warto ich 
tu przytoczyć z godfioeetami ich opuszczonemi przez Łukaszewicza, jak je podaje 
dokument: Praesentibus Nicolao Dziekowski Decano Plocensi, Bonayentura 
Ohobinio, Andrea MisooTio Metropolitanae Gnesnensis, Petro Miscoyio, Philippo 
Padnieyio Cathedr. Cracoviensi8, Joannę Przeremski Crusviciensis, Yincentino 
Biskupio Sredensis, Jaoobo Yirzba Poltoyiensis Ecclesiarum Canonicis, Martino 
Cralinio Theologiae doctore et Nobilibus Alezandro Miscovio, Stanislao de Sprora, 
Joannę Oristopherino, Nicolao Orzechowski, Petro Badwankowski testibus ad 
hoc specialiter vocatis, habitis et rogatis atque aliis quam plurimis in multitudine 
copioea. Dokument ten ogłoszę wkrótce jako też i inne listy tego zbiorku in 
extenso. 
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daremnie poszukiwał go najnowszy biograf Janickiego prof. 
<5wikliński. ^) Wreszcie znajdujemy jeszcze rozmaite odezwy 
rektorów I dziekanów uniwersytetu wittenberskiego do studen- 
tów, jakich mnogo przechował nam inny uczeń wittenberskl 
Stefan Reich, który przygodnie także od r. 1633—35 bawił na 
polskiej ziemi, w Poznaniu, ucząc tu prywatnie języka greckiego 
Jana Stratiusa z Antwerpii pochodzącego, sekretarza Andrzeja 
•Górki,^ który Holendrowi temu potem udzielił wsparcia na podróż 
naukową do Włoch , wydawca licznych klasyków (f 1688 jako pastor 
w Lissen) oraz kwestyi teologicznych (De interpretatione Doml- 
nicae Orationis — CoUoąuuntur Petrus et Paulus) i innych (n. p. 
de ambitu terrae). Roku już 1542 spotykamy Andrzeja Żyta 
proboszczem w Drzewicy oraz kanonikiem włodzłsławskim, ') 
probostwo swe widocznie zawdzięczał stosunkom swoim 
<lubojca) do Drzewickich, lecz czy rzeczywiście poświęcił się sta- 
nowi duchownemu i przyjął święcenia kapłańskie, nie wiemy, 
o dalszych też losach jego nic powiedzieć nie umiemy. 

Wedeliciusz umarł nie zrobiwszy testamentu i nie pozo- 
stawiwszy i z drugiej żony potomstwa. Spadkiem jego więc 
•dzielą się bracia jego X. Jakób, Błażej i Feliks. Ponieważ 
w czasie morowego powietrza nie wolno było Poznańczykom 
udawać się do Krakowa ani tf ż nikomu z Krakowa przybywać do 
Poznania*), a już podobno w Krakowie krewni żony zapewne 



*j L. c. Btr. 4. 

') Conuneatariorum in Ciccronis qua.sdam seleotiores epistolas ex Bcholis et 
praelectionibus doclissimorum virorum Tomus II. 1574 ed. Stcphanus Riccius. Tam 
na k. N 5 pisze Reich: Hucusąue privatiin audivi a D. Francisco Yinariensi Philippi- 
•cas Ciceronis. Postea, destitutus sumptibus patrtti mei, consilio D. Philippi (t. j. 
Mehmchtona) contiUi me Posnam ad D. JoanDcm Straiium, ut tradam illi mdi- 
jnenta Oraecae linguao Anno 1533 post festiim Michaelis Archangeli. Por. Corpus 
Reformatorum II, 663, (8L, C83. Inno listy Burggrata i Stratiusa do Reicha 
X czasów poznańskich znajdują się na końcu wydania: In Selectiorcs M. T. 

Ciceronis orationes Philippis Melanchtonis, Johannis Yclcurionis aliorumque 

enarrationcs ed. Riccius Tom I. Lipsiae 1568. Dzieła wyliczone najlepiej 
u Jocher-Adelung-Rottermund, Gclehrtenlexikon Brcmen 1819. Str. 1601—3. 
•O Stratiuszu por. elegię Jana Secundu^ta Ad Joannem Stratium w Deliciae poe- 
tanim bclgicorum. Pars IV. Francofurti 1614. Str. 201 i Brunet, Manuel du 
iibraire et de Tamatcur de livre8 Paris 1843. Tom IV., str. 354. 

•) W dokumencie tyczącym działów familijnych a cytowanym wyżej 
:fltr. 182 przyp. 2. 

*) Acta Cons. Posnan, (1542-1545) k. 113. 
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rościli pretensje do spadku, dla tego na prośbę trzech braci 
rada miejska poznańska wystosowała dnia 4-go października 
1543 r. list do rady krakowskiej polecając ich opiece pozostałą 
własność doktora Piotra, do którego w braku potomstwa ci 
trzej bracia najbliższe wydają się mieć prawo. ^) Prawa rodziny 
zmarłej żony Otylii zastępuje jednak wykonawca ostatniej jej 
w^oli Erazm Szyling. Na wspńlne ich żądanie dość późno, pa 
ustaniu nieszczęsnej epidemii, w^ środę po drugiej niedzieli 
postnej 1644 r. spisiye się inwentarz po nieboszczyku zachow^any 
w kamienicy jego kupionej od Hieronima i Stanisława Ra multów 
na ulicy Brackiej i dla tego Ramultow^ską zwianej. 2) Okazuje 
on nam, że krakowski lekarz był zamożnym człowiekiem, że 
posiadał fowark na Prądnika wypuszczony w dzierżawcę, łąkę- 
koło Strzelnicy a i indziej role jeszcze. Jako ciekawy doku- 
ment dla historyi kultury owych czasów podajemy go w do- 
datkach w^ dosłownem brzmieniu. Z aktów^ znowu miejskich 
poznańskich dowiadujemy się, że w piątek po św. D(łminiki> 
(4go sierpnia) 1544 r. Jakób, Błażej i Feliks Wedeliciusze 
polecają prokuratorom swoim Bartłomiejowi Habichtowi, radcy 
krakowskiemu, i Piotrowi z Świątnik sprzedać dom RamóltowskŁ 
na ulicy Brackiej między domami Andrzeja złotnika i Stani- 
sław^a Waszebrota położony, dalej łąkę za kościołem kolegiackim^ 
na Kleparzu, wreszcie połowę gospodarstwa wo wsi biskupiej 
Krzeszowicach między własnością Urbana Żydka a Macieja Stracha 
znajdującego się razem z domem, stodołą i innymi budynkami, 
rolą, łąkami i pastwiskami. '^) Później dowiadujemy się, że 
połowę domu Ramułtowskiego sprzedali bracia radcy krako- 
wskiemu Mikołajowi Baranowskiemu.^) Wreszcie miał Piotr 
na domu zwanym Świątkowskim między kamienicami Jodoka 
Glacza a Jana Medyka na ulicy Wiślnej położonym zahipote- 
kowaną sumę 659 złotych i 15 groszy. Właściciel tej kamienicy 
Hieronim Braciejowski spłacił braciom tę sumę w piątek po 



*) List ten w dodatkach niniejszej pracy str. 201. Drugi list podobnej treści 
wystosowała pod tym samym adresem rada miejska poznańska pod dniem 21-go- 
lutego 1544 r. Również w dodatkach str. 202. 

^) Drugą połowę tej kamienicy kupił bjl od Bamultów dopiero r. 1542^ 
Acta Consul. Cracov. (Tom z lat 1542—45) str. 97. 

») Acta Consul. Posnan. (Tom z lat 1542 - 45) k. 22G. 

*) Ibidem k. 310. fcr. II post Dom. Invocavit 1515. 
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Nowym Roku 1546. ^ I o sługach zmarłego brata sukcesorzy 
jego pamiętają. Anna z Borzęcic, służąca jego, odbiera od 
X. Jakóba 6 złotych i kwituje go z ich odbioru 20-go marca 
1545 r. przed radą miejską w Poznaniu. ^) 

Poruszyć tu wreszcie jeszcze należy nie zbyt jasno przed- 
stawiającą się sprawę nazwiska i szlachectwa Piotra z Obór- 
nik. Rzucają na nią pewne światło dokumenty ogłoszone 
przez prof. Ulanowskiego w dziewiątym tomie wydawnictwa 
„Scriptores rerum Polonicanim** *), kiedy to chodziło o przyjęcie 
Jakóba do kapituły katedralnej w Poznaniu. X. Jakób odebrawszy 
od króla Zygmunta 1 prezentę na pierwszą lepszą zawakującą 
w kapitule poznańskiej kanonię, żądał przyjęcia siebie wobec istnie- 
jących przepisów de recipiendis nobilibus ze względu na to, że 
brat iego Błażej wylegitymował się przed królewskimi komi- 
sarzami przez pewnych i wiarogodnych świadków ze szlachectwa. 
W odpowiedzi na to kapituła oświadczyła, iż znaną jest publi- 
cznie rzeczą, że X. Jakób nie jest i nigdy nie był szlachcicem, 
że ojciec jego był plóciennikiem i tkaczem w Obornikach a bra- 
cia X. Jakóba dotąd rzemiosło to uprawiają — świadectwo zaś^ 
królewskie polegać musi na fałszywem przedstawieniu rzeczy 
i błędnych informacyach*). Zresztą — twierdzi dalej X. kano- 
nik Zbązki w imieniu kapituły, -- sam X. Jakób świadków, któ- 
rzyby zeznać mogli o szlachectwie jego oraz rodziców, stawić 
nie chciał i nie mógł i dla tego następnie żądał, by go insta- 
lowano na mocy tego, że jest doktorem praw, temsamem nie- 
jako przyznając, że jest plebejuszem, ale miejsca przeznaczone^ 
dla „doctores plebeii" w kapitule były zajęte. Twierdzenie to- 



*) Ibid. k. 308. pod tą samn datą. 

') Ibid. k. 322. Fcria 6cxta antc Dom. Judica 1545. 

») Str. 389—396, głównie 394 i 395. 

*) Ibidem str. 394: Publice et notorie constat ipsum nunąuam fuissence 
esso Dobiłem, sed ex patre ignobiłi dieto Quintibargk lanifice et artis textoiiae 
mechanice et artifice de oppidulo Obornyk prope Posnaniam et pro tali semper 
habito et publice reputato extat procreatus et genitus, quam ąuidem artem la- 
nificii germani sui a suo patre acceptam et edoctam U6que modo ezercent, la- 
borant et ex ea YLYunt; et quamvis ąuasdam litteiras Kegiae Mtis in yiią próba- 
cionis nobilitatis suae exliibere et ostendere yidebatur, tamen illae tanąuam 
ex minus yera narracione ac mała Begiae Mtis iaformacione, ut puta contra 
facti evidcntiam et notorietatem productae, nec locum nec fidem habere po- 
tnerunt. 
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kapituły zgadzało się rzeczywiście z faktami^). Mimo to sprawa 
ta dla X. Jakóba pomyślny wzięła obrót wskutek tego, że sam 
król Zygmunt wprost do kapituły wystosował list z Wilna 
dnia 31 stycznia 1536 r., w którym potwierdza autentyczność 
wyżej wspomnianego dokumentu wystawionego dla Błażeja 
z Obornik, uznaje, iż treść jego i prawne skutki odnoszą się 
także do księdza Jakóba, i w ostrym tonie żąda, by go kapi- 
tuła poznańska niezwłocznie przyjęła do swego grona*). 

Mimo to wszystko i wystawione Błażejowi świadectwo 
z udowodnionego pochodzenia szlacheckiego ma się wrażenie, 
iż kapituła miała słuszność i oborniccy Wittenbergowie 
czy Quittenbergowie pochodzili ze skromnej mieszczańskiej 
rodziny.') 

Powyżej wspomniany list królewski oraz zawarte w nim 
oświadczenia zmieniły jednak ten stan rzeczy i mogły być 
uważane za równoznaczące z aktem nobilitacyi, a czterej 
synowie płócłennika z Obornik odtąd formalnym już indy- 



') Ibid. Str. 393. 

*) Ibid. Str. 395: Quibas Iłtlcris Maiestos Rc^ia littcras et documentum 
nobilitatiB ex utroque parente dc ąuattuor armis per fratrem 
germanum dicti domini Jaoobi Blasium dc Obomyki, civcm Pozoaniensem, co- 
ram commissariis Mtis suae factum per sex testes nobilcs viros maturos, hone- 
•«t06, idoneos et fidedigaos consan^uineos huos t«nquam abundc et Icgitime factum 

approbat quod ąiiidem documentum ipsa Mtas llcgia praefato domino Ja- 

cobo de Obornyki etiam competcre eiiisdemque nobilitatcm suae Mti Eegiae 
sic probari atque ipsi yenerabili Capitulo et aliis omnibus subditis Mtis suae ita 
penitUB certam et exploratam csse debere dcclaravit, ut ad eam demonstrandam 
atąue confirmandam nullis amplius testimoniis atąuc argumentis ipse dominus 
doctor Jacobus opus habeat atąuc ideo ciusdem litteris Sacra Mtas Begia seyere 
maadavit eidem yenerabili Capitulo, ut ipsum dominum doctorem Jacobum citra 
omoem moram in coUegium suum et confratrcm recipercnt. Por. i X. War- 
miński 1. c str. 11--12. 

') Błażej też zwykle w aktach miejskich poznańskich tytułowany jest 
„famatus": Acta Oonsul. Posn. 1539—42 k. 264, 265. SS. rer. Polon. IX. 393. 
ACP. 1535—45 k. 278: Famati Blasius Fcrber ci vis noster et Felix de Oborniki 
(w lilcie rady miejskiej z dnia 5 października 1543 por. w dodatkach str. 201, 
w następnym jednak liście rady poznańskiej z dnia 21 lutego 1544 wszyscy 
brada nazwani są Nobiles: Yenerabiles et Nobilcs domini Jacobus, Canonicus 
Posnaniensis, Felix, Blasius Yedelicij Quittcmberg de Oborniki, fratres germani. 
Por. w dodatkach str. 202. 
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genatem polskim słusznie szczycić się mogli.*) Piotr nasz tei 
rzeczywiście do szlachty się zaliczał, a świadczy o tern naj- 
wyraźniej tierb jego znajdujący się na okładkacli prawie 
wszystkicłi książek jego, dziś własnością seminaryum poznań- 
skiego będących, najpiękniej i w kolorach na pierwszej karcie 
historyi naturalnej Pliniusza wśród miniatury włoskiej roboty, 
której podobiznę tu załączamy. Herb ten określa Kneschke*> 
jak czerwone koło zębate z dwunastu lub szesnastu ramionami 
wewnątrz, wśród których znajduje się popiersie mężczyzny 
w stroju czarnym i czerwonym. Trochę odmiennie opispje 
ten herb Niesiecki,^) gdy mówi, że „w kole zegarowym po- 
winien być krzyż w modrem polu, a na hełmie, panna bez ręku 
w kardynalskim kapeluszu"; tak też rzeczywiście herb ten po- 
czątkowo wyglądał, dopiero później ta figurka z hełmu dostalar 
się do tarczy samej, a z czasem coraz ją bardziej powiększano. 
Ale herb ten, jak to widzieć można na tablicach Siebmachera*) 
ma liczne odmiany, zwłaszcza ilość ramion (od 4—16), na które 
owe koło zegarowe jest podzielone, bardzo jest rozmaita i da 
istoty herbu bynajmniej nie należy. W każdym razie po- 
równanie herbu Piotra na włoskiej miniaturze najwyraźniej 
przedstawionego, w którym koło zegarowe Uczy 6 ramion, 
z rysunkami z tablic Siebmachera^) jasno okazuje, że jest ta 
ten sam zupełnie herb, którym pieczętowała się rodzina nie- 
miecka Wedlów, później w części hrabiowska i w historyi pół- 
nocnych krajów, zwłaszcza Danii, wybitną rolę polityczną od- 
grywająca. Słusznie też już dr. Wisłocki, który w źródłach kra- 
kowskich z pewnością także z herbem tym się spotykał, w Liber 
Diligentiarum®) zauważył, że dr. Piotr pieczętował się her- 
bem Wedel. 



M Akta miejskie poznańskie kilka razy przj nazwisku jego obok: Specta- 
łńlis* egregius, clarissimus, ktadą przymiotnik ,,NobŁli8": Acta Cons. Posn. 
1542—1545 k. 226, 308, 310: Kobilis olim et egregius Petrus Yedelicius de 
Oborniki Arcium et medicinae doctor itd. 

*) Neues allgem. deutsches Adelslesikon. Tom IX, str. 498. 

») Herbarz Polski. (Wydanie Bobrowicza). T. IX, str. 145. 

^) Orosses und allgemeines Wappenbuch des preussischen Adels. B. 111 
2 Abt. Str. 437. Por. i Ledebur, Adelsleiikon des preussischen Staates. Ul, 8& 

*) L. c. Tablica 479. 

»; W indeksie str. 464. 
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Ale równocześnie zauważyć trzeba, że przybranie herbu 
1,ego względnie uszlachcenie ze zmianą nazwiska w ścisłym 



stoijzwiązku. Ani naszemu Piotrowi, ani braciom jego nigdy 
-się^dawniej nie śniło zwać się Wedeliciuszami lub Wedel- 
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skimł.i) Spotykamy ich, przedewszystkiem Jakóba i Piotra, dość 
często w aktach i dokumentach współczesnych. Przed r. 1520 
mniej więcej zwią i piszą się lub też piszą ich inni najczęściej 
tylko „de Oborniki" albo też Yitirbek, Yitiberg, Yitimberk lub 
Quittemberg nawet Quintibargk, w łacińskiej formie Yitiber- 
tinus.-) Pierwszy raz z formą nazwiska „Yedelitius" obok 
„Wilibergk" spotykamy się w wspomnianym na samym wstępie 
dokumencie z r. 16218), gdzie tak jest nazwany ojciec Piotra, 
X. Jakóba nazwanego „de Wedel" widzimy po raz pierwszy 
r. 1521*) (jeżeli wierzyć można Niesieckiemu), Piotra samego 
dopiero r. 1625.^) Przypuszczamy, że ta zmiana nazwiska, wzglę- 
dnie przybranie drugiego, przypada na lata 1617—1520. 

Odtąd już Piotr nigdy się nie zwie Yitlrbekiem i Yitiber- 
tynem, lecz regularnie Yedelitiusem, współcześni, którzy jego 
i braci znali poprzednio jako Yitibergów i Quittenbergów często 
ich nazywają jeszcze albo tylko Petrus itd. de Oborniki^^) albo 
jeszcze i Quittenbergami,^ lub, jak w owym rękopisie krakow- 



^) Twierdzeniu temu pozornie tylko sprzeciwia się zapiska w rękopisie 27 13 
biblioteki Jagiellońskiej pisanym przez Piotra a wspomnianym powyżej (Wislocki, 
Katalog str. G39), gdzie na końcu dziełka Tartareta zapisano: Petrus Joannis 
Vitiberk (p. Ptasnik czyta Yitimberk) de Obomyky Ycdelicius scripsit 1501. 
Wedle objaśnienia udzielonego mi laskame przez dr. Jana Ptasnika charakter 
pisma tej notatki typowo renesansowy wskazuje na późniejszy czas, po roku 1520 
w górę, gdy sam traktat pisany inną zupnie ręką i jeszcze pismem gotyckienu 
Następne uwagi w zakończeniach poszczególnych traktatów na str. 111, 131 i 157 
rękopisu pochodzą od samego Wedelskiego i tu nigdzie nie zowie się Ycdelicius, 
lecz „de Obomyky" a raz Petrus Yitibertinus. 

') W rękopisie krakowskim (por. notę poprzednią), w aktach bolońskich 
(Windakiewicz, 1. c, tak samo w notatce zaczerpniętej przez ks. prof. Fijałka, 
gdzie pod dniem 20 listopada 1516 r. nazwany jest Mgr. Petrus Polonus Yitiber- 
tinus artium et medicinae doctor Obornik) wreszcie w dziele do niego kiedyś 
nale2ącem, dziś przechowanem w bibliotece seminaryiun duchownego w Poznaniu: 
AldiManutiiRomani Institutionum Grammaticaliumlibri quattuor(Yenetiisl508), 
gdzie na końcu sam zapisał: Petri Jo. Yitibertini de Obomyky. 

») Por. str. 171 nota 2. 

*) Niesiecki 1. c. IX, 147. 

^) Chmiel, Album studiosorum II, 226. 

«) Scriptores rer. Polon. IX, 389, 396, 393, 395, tak też tylko w Liber 
Diligentiaram. 

^) Acta Consularia Posnaniensia. Rocznik 1523 str. 12: Doctor Quitten- 
beig, plebanus eccl. S. Mańae Magdalenae. Ibid. 1542—45 k. 275: Blasius 
Quittemberg k. 226: Felix Quitembarck. 
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skim, obie nazwy kładą obok siebie,^) w późniejszych jednak 
latach coraz bardziej przyjmowała się nowa nazwa Ve deli tius«> 
w łacińskiem brzmieniu lub Wedelski po (polsku,^) Wede- 
licki'mi ich współcześni (toi też oni siebie) wcale nie na- 
zywają. Tak ich (a właściwie Piotra tylko) dopiero mienią nowsi 
pisarze*) Sobieszczański (w Encyklopedyi Orgelbranda), Wi- 
szniewski, Jocher, Gąsiorowski, Ptaśnik i inni z wyjątkiem ks. 
Warmińskiego, który ich zowie Wedelskimi. Spotyka się jeszcze 
pisownię „Yedelinus", ale tylko w jednym jedynym później- 
szym dokumencie, a mianowicie spisie doktorów i profesorów 
medycyny w uniwersytecie krakowskim uczących, czterokrotnie 
już drukowanym,^) gdzie prawdopodobnie też w oryginale stała 
„Yedelicius" prócz tego tę formę obok „Yedelitius" ma jeszcze 
tylko Hirsch. Należy ją stanowczo wyrugować jako błędną tak 
samo jak częściej spotykaną i bardzo utartą „Wedelicki", Dziś, 
rodzina ta zamieszkała w Księstwie (w Środzie, Szamotułach — tu 
już WedeliciuszóAv spotykamy w XVI w.) zwie się „Widelickimi.* 



') Por. wyże] 191 notę 1; Acta Cons. Poen. 1541 fol. 171: Blasios Yede- 
litius Witembergk, a Da k. 267 tylko: Blasius Yedelitius tinctor. Ojciec ich 
Joannes Witibergk Yedellcius Por. str. 171 notę '). Por. i wyiej Btr. 188 notę 3: 
Felix, Blasios Yedeiicij Qaitembergk de Oborniki. 

'j Tak podpisuje się Piotr sam w wszystkich książkach ongi własnością 
jęgo będących prócz wspomnianej grammatyki Aida (dwa razy jest forma We- 
delski), tak nazwany i w pnblikacyach swych. Cfr. jeszcze i Scriptores r^r 
Pol. IX, 389 (Blasius Yedelicius), 392 (Jaoobus Yedelitius). Warschauer, Chronik 
der Btadtschrdber von Posen nr. 87. X. Warmiński L c. str. 501. Leges, privi].. 
statnta Ciyit. Cracov. I. — jak wyżej str. 177. 

") X. Warmiński 1. c. str. 11 nota ^) oraz w książce Procopii Oaesariensis de 
rebus Oothorum, Persarum acYandalomm libriYlI. Basileae 1531. Pod tytułem 
rękopiśmiennie: Hic Procopii liber nactus est poesessorem Petrum Yedelsky Obor- 
nioenum itd. z rokiem 1533. lak samo w Pliniusza Historiae Naturales na 
karcie 2: Hic liber Plinii est Petri Yeddskij Obomicen. Arcium et Medicinae 
Doctoris. Pod herbem na k. 4 stoi Yedelicius. Por. rycinę. 

*) Słusznie zauważył to już sp. Wistocki w liber Diligentiarum str. 464; 
Petrus de Oborniki de armis Wedel alias Wedelicius, Quittemberg aut Yitirbek 
dictus, a posterioribus Wedelicki nuncupatus. 

'j Najprzód przez Majera, Roczniki wydziału lekarskiego w uniwersytecie 
Jagiellońskim. Tom II, str. 41—52. Dalej przez Gąsiorowskiego, Zbiór wia- 
domości do historyi sztuki lekarskiej w Polsce. T. II, str. 26; Wierzbowskiego, 
Materyały do dziejów piśmiennictwa polskiego. Warszawa 1900. Tom I, str. 337 
(nie zna on dwóch pierwszych przedruków), wreszcie Bronisława Wojciechowskiego 
w Pamiętniku Towarzystwa Lekarskiegp Warszawskiego 1896. XCIJ, 1010. 
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Jak sobie jednak tę zmianę nazwiska wytłomaczyć? Gałęź 
niemieckiej rodziny Wedlów z Pomorza pochodzącej osiadła jut 
wcześnie w Polsce, gdzie posiadała miastoTuczno i wsie wokoło 
położone. Ci Wedlowie zupełnie spolszczeni przezwali się jiiż 
w XV r. Wedejskimi, drudzy od Tuczna Tuczyńsliimi. W aktacli 
jgrodzkicli poznańskicli spotykamy w owych czasach dwóch braci 
srodze się nieraz między sobą i z sąsiadami Czamkowskimi 
o granicę i sporne prawa kłócących : Jerzego, pana na czwartej 
części Tuczna, wsiach Strahlenberg, Sztybowo, Lubshof, Knaken- 
dorf i Melentynie, który się zwie Wedelskim, i Mateusza, pi- 
szącego się Tuczenskim lub Tuczynskim, dziedzica reszty Tuczna 
i Friedlandu, dla tego czasem nawet Pridlandzkim nazwanego. 
Spotykamy ich jako dziedziców włości tych w aktach poznańskich . 
od r. 1533 w górę^ ale znacznie już przedtem spotykamy 
Wedlów z polską końcówką nazwiska „Wedelski" jako to Jana 
Wedelskiego za Władysława Warneńczyka, 2) Sulysza Wedel- 
5kiego, pana na Fridlandzie koło r. 1470, później w latach 
1511—1518 Kaspra i Dawida, synów Jerzego, Wedelskich — 
dość że nazwisko bogatych tych dziedziców — o rodzinie tej 
później mówiono, „że od Tuczna do Szczecina przeszło 80 miast 
murowanych herby Wedlów na bramach swoich miały" — 
musiało być około r. .J520 dobrze w Polsce znane. Niemożliwą 
więc prawie rzeczą, żeby ^oborniccy Quittenbergowie bez wszyst- 
kiego mogli byli przyjąć nietylko nazwisko, ale i herb tej 
rodziny, „podszywając'* się po prostu pod nich, be^ jakiego- 
kolwiek protestu z jej strony lub też żeby król Zygmunt znając 
rodzinę tak możną był pozwolił nosić obornickim mieszczanom, 
choć wybitnym i zasłużonym ludziom, nazwisko to bez jakiego- 
kolwiek uprzedzenia o tern tej rodziny. 

Sprawa ta przedstawia mi się raczej tak, że Piotr Wede- 
liciusz i bracia jego, a nawet już i ojciec, zostali przyjęci 
przez osiadłą w Polsce rodzinę Wedelskich do nazwiska ich 
<choć cokolwiek zmienionego w łacińskiem brzmieniu) i herbu. 



') Inscr. P08D. 1533 k. 371 vo, 658 vo, r. 1535 k. 35 itd. Synami Jerzego 
są Wojciech, Jon, StanisJaw Tuczyńscy, syDami Mateusza Antoni i Reinhold 
Wedelscy. Inscr. Popn. 1550 k. 90, 194, 200 sqq. Mateusz wspomniany u Nie- 
sieckiego IK, 146. 

*) Zeissberg, Kleinero Geschichtsąuellen Polens im Mittelalter. (Odbitka 
z Archiv fur osterreichische Geschichte, Temu 55) str. 21. 

12 
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Przykłady takie, że osoby obdarzone przez króla indygenatem 
przyjęte zostały przez pewne rodziny lub osobistości do lierbów 
tychże, nieraz się zdarzidy. Tak np. <|r. Stanisław z Rzeczycy, 
pochodzenia niesdacheckiego kanonik gnieźnieński, penitencyarz. 
apostolski w Watykanie, zasłużony agent dyplomatyczny Zy- 
gmunta I, przyjęty został wraz z synowcami swymi do herba 
Łodzią przez Piotra Tomickiego, biskupa krakowskiego i brata 
Jego StanifiAawa, Łukasza Górkę, jenerała starostę wielko- 
polskiego i kasztelana poznańskiego. Piotra i Sebastyana Opa- 
lińskich i innych Łodziców, a król Zygmunt ten nadzwyczajny 
fawor potwierdził.*) Podobnie i Mikołaj Baranowski, rajca kra- 
kowski i dziedzic Rzeplłna, który otrzymał szlachectwo r. 1562, 
do herbu „Rawicz'* przypuszczony został przez rodziny Dem- 
bińskich i Trzcińskich*) 

Przyjęcie takie do herbu znanej rodziny polegało, rozumie 
si^, na pewnych zasługach owej osoby „adoptowanej "* wobec 
tej rodziny — to samo przypuścić trzeba w razie trafności mej 
hipotezy i w tym wypadku, niestety brak źródeł nie pozwala 
odsłonić tej zamglonej pomroldem wieków tajemnicy. Lekarze 
zresztą wybitni, zwłasacza przyboczni medycy królewscy, nieraz 
bywali wynoszeni do szlacheckiej godnjpiści, tak n. p. Włoch Jan 
Andrzejowie Valentinis z Modeny, f rotektor naszego Wedeli- 
ciusza, lekarz miejski krakowski Anzelm Eforyn, towarzysz Jśna 
i Stanisława Bonerów w podróży naukowej po Włoszech, który 
w czasie tej podróży r. 1636 w Rzymie uzyskał nobilitacyę od 
od cesarza Karola V, i inni. Może więc dopiero Piotr, i on sam 
tylko, uzyskał szlachectwo, ale wszystko to wobec braku źródeł 
pozostaje domysłem, łiipotezą niczem nie popartą, a której na- 
wet sprzeciwia się tekst współczesnych dokumentów głoszących,, 
że Błażej z Obornik, obywatel poznański, przed królewskimi 
komisarzami dowió^ sw^o szlachectwa z czterech herbów 
(de quattuor armis t. j. ojca, matki, matki ojca i matki) z po- 
mocą sześciu świadków — ale widzieliśmy powyżej, ile wąt- 
pliwości przeciwstawia się tej nawet przez króla potwierdzonej, 
relacyi — i zawsze jeszcze pozostaje otwartą kwestya, skąd 

*) Niesiecki, 1. c.VlI, 216; Koiytkowski, Prałaci i kanonicy gnieinienscy^ 
in, 440. 

«) Boniecki, Herbarz Polski T. I, str. 107. 
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nazwisko i herb Wedelskich, w jaki sposób Ouittembergowie 
stali się Wedelskimi i pieczętowali się herbem, którego prócz 
Wedelskich i Tuczyńskich w całej Polsce nikt więcej nie 
używał. To też Niesiecki naszego ks. Jakóba, proboszcza u św. 
Maryi Magdaleny, jako członka tej pomorskiej rodziny wymienia, 
opowiadając, że w kościele katedralnym w Krakowie, w kaplicy 
biskupa Tylickiego (dziś św. Zofii zwykle nazywanej) rPrzy 
drzwiach na ołtarzu z białego marmuru wystawionym przez 
Jakóba do Wedel z Obornik decretorum doctore 
w. r. 1621 dwa herby jego położone widzigi, koło zegarowe 
zwyczajnie jak w herbie Wedelów, drugi Gryf, znać że z matki**. 
Biblioteka seminaryum duchownego w Poznaniu przecho- 
wuje kilka dziel ongi własnością słynnego lekarza krakowskiego 
będących. Niestety prócz nazwiska ich właściciela ani roku 
ani miejsca ich zakupienia (z jednym wyjątkiem) one nam nie 
podają i wskutek tego nowych szczegółów do życiorysu jego 
nie przysparzają. Książki te widocznie po śmierci Piotra prze- 
szły na własność kanonika Jakóba, który go o lat 11 przeżył, 
a ten znów zapisał je kapitale poznańskiej, która bibliotekę 
swą 1781 r. seminaryum duchownemu przekazała do użytku 
całego duchowieństwa dyecezyi. W bibliotece seminaryum 
znalazła się także książka własnością X. Jakóba Wedelskiego 
będąca — choć dotąd tylko jedna jedyna^) — co przypuszczenie 
to moje zresztą bardzo naturalne potwierdza. Między dziełami 
temi zwracają naszą uwagę śliczne druki włoskie. Jest tam 
piękny inkunabuł medyolański z r. 1481 „Silius Italicus'' nie- 
stety bez karty tytułowej. Na pierwszej karcie dochowanej 
czytamy: Liber Petri Strezewsky nuncupatus Silius Italicus 
anno domini 1484 comparatus — a na odwrotnej stronie inną 
ręką: Petro Obornyky anno 1509 per dom. Strzezewski do- 
natus ratione debili — ten Piotr Strzezewski był później alta- 
rssystą przy kościele Najśw. Maryi Panny in Summo Posnaniensi^). 



^) Niesiecki, Herbarz polski IX, 147 pod Tac^yńskimi. 

*) Jest to ydumen miscellaneum zawierający na wstępie „De contemptu 
mundi Innocentii Papae Tercii/^ (Lipek 1534) didej Jana Hanera „Prophetia 
yetus ac noya (Dpsk 1534) oraz 3 druki Kochleusza. Na pierwszej karcie rę- 
kopiśmiennie: liber o 1 i m Dni Jacobi Yedelicii Obomicen. Juris Pontificii 
J>octoris. 

*; ScriptoTCs rer. Pol. IX, 390, 391. 

12* 
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Z weneckich wydań znajdujemy: Aida Manucyusza „Institu- 
tionum Grammaticalium libri ąuattuor" w sławnej autora dru- 
karni r. 1508 wydane, oraz pięknie w brunatną skórę z ^otymi 
wyciskami oprawny foliant zawierający Joannis Joviani Pontani 
opera. Venetiis per Bemardinum Yercellensem 1601. 

Nie brak 1 zbioru pism Erazma Rotterdamczyka w wy-/ 
daniu bazylejskiem z r. 1524 (Exomologesis sive modus confi- 
tendi, Paraphrasis in psalmum tertium, Precatio Dominica, de 
libero arbitrlo, de Dei misericordia), również w ozdobnej oprawie 
z rfocistyml wyciskami jest Raymundi Lulll Ars magna gene- 
ralis et ultima (Lugduni 1517) oraz Prokopiusza z Cezarei Ce 
rebus Gothorum, Persarum ac Yandalorum (Basileae apud Her- 
yagium 1633 — właściciel tu zwie się Wedelskim^).— wreszcie 
Appiani AlexandriDi de cirilibus Romanorum bellis libri V 
(Moguntiae 1529). Na przedniej oprawiie przedstawiony jest 
w złotym odcisku rycerz zabijający smoka, któremu przygląda 
się niewiasta. 

Największe zainteresowanie jednak budzi inkunabuł: C. 
Plinii Secundi Historiarum Naturalium Libri XXXVIL wydany 
w Wenecyi r. 1472 u Mikołaja Jensona ze względu na pię- 
kną miniaturę znajdującą się na czwartej karcie, gdzie po 
przedmowie rozpoczyna się sam tekst Pliniusza. Jest ona nie- 
wątpliwie włoskiego pędzla i zdaniem prof. Kaemmerera, dyre- 
ktora muzeum ces. Fryderyka w Poznaniu, pochodzi z końca 
XV w. lub samego początku XVI w. Podobne iluminacye by- 
wały już zamawiano przez samych księgarzy, którzy dzieła 
w ten sposób ozdabiane puszczali w handel księgarski, miejsce 
na herb w tych obramowaniach pozostawiano wolne, to też 
hierb widocznie został wmalowany później.^) Rysunek jego 
zdradza jui znacznie mniej pewną rękę, a cłemno-fioletowy 
kolor użyty tu jako tło nigdzie więcej w innych ozdóbkach się 
nie znajduje. Wykonanie i styl miniatury wskazuje wyraźnie 
na szkołę medyolańską — zaane bowiem były wówczas dwa 



*J Por. wyżej str. 192. Na okładce przedniej i tylnej znajdują się tu 
liczne własnoręczne uwagi, głównie ogólnikowe sentcncye, Wedelskiego. Nad 
tytułem czytamy jego ręką spisany wiersz; „Tristan non modo inutile, verum 
YaniBsimum et stultissimum est. 

'-) Por. Gotz, Merkwiirdigkeiten jak niżej. Tom III, str. 426. 
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ogniska malatur miniaturowych] celem ozdabiania rękopisów 
i druków, przedewszystkiem kościelnych, jako to brewiarzy. 




mszałów, kancyonalów — Florencya, gdzie w tej sztuce góro- 
wali Attavante, Gherardo i Monte, oraz Medyolan, gdzie głó- 
wnym jej przedstawicielem jest franciszkanin Antonio da 
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Monza, ^) pracujący pod wyraźnym wpływem Leonarda da YincL 
Najznakomitszym jego dziełem jest miniatura zdobiąca kiedyś 
kartę tytułową Mszału będącego własnością Aleksandra VI pa- 
pież a, a który później dostał się do Wiednia do zbioru ^Col- 
lectio Albertina.* Do niego lub prawdopodniej do jednego 
z uczniów jego mniej znanych odnieść należy miniaturę 
w dziele Pliniusza. Wenecki drukarz Jenson zresztą przed r. 
1480 głównie znaczniejsze druki swoje kazał ozdabiać często 
ręcznemi miniaturami. Biblioteka królewska w Dreźnie prze- 
cłiowuje ich kilka (Biblia lalina versionis vulgatae 1479, Vi- 
rorum illustrium Vitae ex Plutarcho 1478, Auli Gellii Noctes 
Atticae 1472 itd), z których pierwszy zwłaszcza bardzo 
pięknie jest iluminowany.*) Prócz tej karty także liczne ma- 
juskuły w poznańskim egzemplarzu Pliniusza są malowane far- 
bami wodnemi i grubo wykładano złotem. Pojedyncze książki 
ongi własnością Piotra będące przechowuje jeszcze biblioteka 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu (jedno dzieło z tytułu 
mi nieznane dostało się tu z biblioteki kościelnej w Szamo- 
tułach, gdzie dotąd mieszka rodzina Widelickich, która prze- 
cież o sławnym przodku swym nic nie wie) oraz książnica uni- 
wersytecka w Upsali. Na te ostatnie zwrócił obecnie uwagę 
prof . Warschauer') — są to dwa dzieła medyczne Mojżesza Ma- 
Imonidesa Aphorismi medici (Bolonia 1489) oraz Sylvaticusa 
Opus pandectarum medicinae w wydaniu strasburskiem. Szwe- 
dzi zabrali je byli kolegium jezuickiemu w Poznaniu. 



^) For. Eog^ne Muntz, Histoirc de Fart dc reDaissance. Paris 1891, 
T. II, Btr. 828. 

*) OoŁz, Mcrkwiirdigkeitea der Koniglicłien Bibliothek zu Dresdea. 1744. 
1, 406 , 45G; II, 362; III, 3941 426. O drukach Jensona mówi III, 514: Etwas 
Yollk ommcnes scheinen die crstcn Biicłier zu habcu, die Nicolaus Jenson ge- 
dni ckt hat. Es ist an der Farbę, den Buchstaben iind dem Papier gar nichts 
aasz usetzen. Er hat abcr gcgcn 1480 wiedcr nachgelassen und schlecht zu 
dru ckcn angcfangen. AUein scine yorhergehendcn Editiones konncn billig den 
Manuscriptis gleich geschiiŁzŁ \verden. O Jensonie por. jeszcze: G. Sardini, Esa- 
me Bui prlnaipi delia franccse ed. italiaua tipografia owero storia critica di Ni- 
co las Jenson. Lucca 1796—8, o miniaturach w drukach jego specjalnie część II 
ego dzielą str. 125 127. Wydanie Pliniusza opisane jest w libro III str. 22 i nast 

^ Wiegendrucke aus Poseuer Buchersammlungen in der Univ'cr3itatsbibli- 
othek zu Uppsala w HŁstorische Monatsbliitter f. d. Provinz Posen. Jahrgang 
IX Nr. 4 (kwiecień 1908) str. 03. 
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Piotr Wedeliciusz nie był pierwszorzędną gwiazdą na fir- 
inamencie nauki lekarskiej, pism oryginalnych dających nowe 
poglądy, budzących myśl i pochop do dalszych badań nie pozo- 
43tawił. Pod tym względem znacznie niżej stoi od ziomka 
swego z wielkopolskiej stolicy Józefa Strusia, niżej też od ko- 
legi swego w urzędzie Jana Benedyktowica Solfa. Był jedynie 
jsnanym w swoim czasie, sumiennym i poszukiwanym leka- 
rzem, a i zdolnym widocznie nauczycielem z katedry, kiedy 
Szymon z Łowicza mógł o nim twierdzić, że prym trzymał 
między wszystkimi medykami uniwersytetu. Zacny i nieposzla- 
kowany charakter jedngJ mu nadto szacunek współczesnych, 
którzy go obdarzali zaufaniem swem i honorami, a jedno 
i drugie sprawiało, że żył w rzadko dobrych materyalnych 
stosunkach i pozostawił znaczny majątek To też warto było 
z^'ąó się bliższem poznaniem kolei jego życia, na którego 
tle zarysował się może wyraźniej niejeden ciekawy szczegół 
% dziejów umysłowości i kultury świetnej naszej epoki Jagiel- 
lońskiej. 

DODATKI. 
I. 

Przedmowa do wydania mniejszych pism Hipokratesa: (Hippocratis 
ex Surani Historiis itd.) z r. 1532. Por. wyżej str. 179. 

Reverendo Dno Joanni Andreae de Yalentinis Matinensi, 
Artium et Medicinae doctori excellentiss., Sandomiriensi, Tro- 
<:ensi Praepositp, canonico Cracoyiensi ac Regiae et Reginalis 
Maiestatum Poloniae Physico, Petrus YedeUcius Obornicen., 
artium et medicinae Doctor, Consul Cracovien. S. P. D. 

Yocatus ad medicae artis publicam professionem in hoc 
praeclarissimo regiae civitatis Cracoyiensis Gymnasio, in quo 
sapientes et doctissiml yiri omni studiorum et doctrinae 
^enere plurimum pollent, excellentissime Doctor, haesitabam 
^liquamdiu, quidnam ad studiosorum utilitatem praelegendum 
mihi foret. Multa enim optima se simul mihi offerebant in hoc 
-divite campo, Inter quae tametsi Principis quarta Fen primi 
magis mihi arrisis:«et, quod haec pars uberius caeleris in unl- 
rersali medendi arie commodum af ferre videatur. Quia tamen 
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collega meus multo lam anta elusdem guartae Fen explicanda& 
6ibi proYinciam assumpserat, indecorom mihl yisum est, illum 
de me aUoqui probe meritum in hoc suo ipsius institato distra- 
here et impedire: praesertim, c(iiód^ paulum dispłcientł mihł 
primus omnium Philosophoram ac Medicoram Hippocrates- 
oracula sua, quae alii Aphorismos vocant, tanąuam scopum, 
ad quem meam deliberationęm studiumąue et operam dirigerem, 
mihi obtulerit tuis auspiciis explicaiida, quae una cum aliis 
ełusdem Hippocratis opusculis lectu et cogaitu iucundis, Prono- 
sticorum yidelicet et .Secretorum, item de Legę ac de Mente^ 
SensuYe, adiuncta illis formuła lurisiurandi ipsius etiam 
Hippocratis yirtutis et integritatis, eius pptimo testimonio im- 
primenda ad commuuem utilitatem tradidi. Videbatur mihi 
porro satius longeque optimum ab authore breviloquo eodemqu& 
gravissimo et medicorum Principe, quam a quovis alio prolixo 
meam lectionem auspicań: vel hoc in prospectu habens, ne 
materia longis verborum periodis conglutinata taedium et nau- 
seam lectori perspicaci ingereret. UŁramque autem traductionem 
novam et veterem, tam Aphorismorum quam etiam Pronosticomm 
simul connexui, ut quaatum altera praestet et aliam explicet, 
lectores cogaoscant et intelligant. Ad te vero, virum singulari 
yirtute et humanilate praeditum ac multo rerum usu consul- 
tissimum, eaipsa opuscula destinavi a me diligenter recognita 
et tamquam selectos quosdam ex variis pratis flosculos in 
pulcherrimum viridariuni redacta simulque connexa, ut tuo 
nomine et auctoritate, qua plurimum praestas, in publicum pro- 
deant. Adicietur siquidem illis non parum favoris ac dignł- 
tatis ex tua excellenti doctrina et virtute, cum omnes existl- 
maturi siat, quicquld ad te deferatur, emendatum omnibusque 
numeris absolutum esse debere. Certo mihi et medicinae ty- 
lonibus persuadens, si in huius viridaril parva haec septa 
discendi gratia secesserint, magnum frUctum et rerum cogni- 
tionem, cuius praestantissima pars a medicis tractatur, ver- 
borum miro compendio et parsimonia inde relaturos. Ratus 
insuper tibi, viro oruatłssimo, cuius nomini haec inscripta sunt, 
me rem non ingratam fecisse, vel saltem aliquod indicium mei 
in te animi meique officii atque observantiae tibi praestitisse,. 
pro eo benef icio mihl per te exhibito, quod cum te penes esset, 
alterum Physicum in locum prioris vita functi Serenissimo et 
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clementissimo Principi et Domino, Domino Slglsmundo, regi 
Poloniae, regalibus omnibus virtutibus, gloria rebusque gestia 
inclyto et Serenissimis eius ]iberis ad tuendam et conservandam 
eorum bonam yaletudinem surrogare, me yiribiis longe imparem 
non solum ad tantum munus olreundum delegisŁi, sed etiam 
apud Serenissimam Principem et Dominam Dominam Bonam 
reginam, reginali gravitate, animi magnitudine, prudentia et 
caeteris virtutibis modis omnibus incomparabilem, ac apud 
Reverendiss. DnumPetrum Tomicium, praesulem Cracoviensem 
et regni Poloniae vicecancellarium dignissimum, virum usąue- 
quaque landatissimum, ad asseąuendum in ipso Cracoviensr 
Gymnasio hoc publicum legendi munus promovisti et sedulo 
commendasti ita, quod hac tua commendatione effectum sit 
ingenioąe meo apud homines constituto, ea non modo cumu- 
lata sit, verum etiam confirmata. Sed ne quid inepti de me 
amplius iactasse videar, cum ipse nihil aliud habeam vel studio 
meo vel officio accomodatius, quam ut operae et lucubrationis 
meae tibi monimentum aliquod relinquam, hoc, licet parvum, 
tamen accipe exporrecta fronte et grato anłmo qualecunque 
erga te observantiae meae testimonium, cui me et unice 
commendatum iri cupło et omni officiorum genere debere 
profiteor. Bene vale. Cracoviae sexto kalendas Junias MDXXX1I. 

II. 

Rada miejska poznańska do rady miejskiej krakowskiej. 

(List pierwszy). 

Poznań, 6 października 1543. 
Spectabiles et egregii domini, domini observandissimi^ 
salutem et nostri commendacionem. 

Yenerunt in praesentiam ordinis nostri consularis Reve- 
rendus Dominus Jacobus Yedelicius, Jiiris Pontificii doctor, 
Canonicus Ecclesiae Cathedralis, Praepositusque noster*) colen- 
dissłmus, una et Famati Blasius Perber, civis noster, et Felix 
de Oborniki magno animi moerore nobis declarantes fratrem 
eorum germanum Spectabilem et Egregium virum d. Petrum 
Yedelicium, Sacrae Regiae Maiestatis domini nostri clemen- 

^) Dla tego że magistrat poznańfiki był kolatorem kościoła farnego- 
Św. Maryi Magdaleny i licznych w nim kanonikatów i altaryi. 
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tissimi phisicum, istbic non ita pridem vita funcŁum essequ(y 
nonnuUos, qui bona morte illius derellcta tam mobilia, quani 
immobilia sibi vindicare nituntur. Itaąue cum Deo Opt Max. 
Yisum est ipsum nuUa prole post se relicta e vivłs tollere, 
protestati sunt coram nobis solemniter prao aliis omnibus se 
ad adeunda bona omnia fratris sui defuncti propinquiores esse 
rogaruntque nos plurlmum, ut hanc eorum protestationem 
nostris scriptis Yestris Spect. Dom. declararemus rogatasque 
haberemus, ut Yestrae Spect. Dom. auctoritate sui officii curare 
Yellnt, ne bona ea a quoquam distrabantur, quoad omnipotens 
deus contagionem hanc ab istis regionibus avertat, ut ipsi 
bona praefata iure successionis naturalis ad se devoIuta repe- 
tere possint. Nos itaque eoram moerorl condolentes rogamus 
Yestras Spect. D. efficere dlgnentur, ut bona praefata salva 
integraque permaneant, donec fratres ipsi tuto ea, ad quae ius 
naturale se habere praetendunt, repetere possint Qaod V. 
Spect. D. aequitatis ac iusŁiciae causa facturos confidimus, 
ąuibus nos yicissim omni genere obsequiorum gratitudinem 
nostri animi declaraire conabhnur, valere illas foelices et 
responsum ab eis hac in re habere cupientes. Poznaaiae 5 die 
Octobrls Anno domini 1543. Consules Civitatis Poznaniensis 
significaverunt. 

Acta Cons, Posn» (Tom % lat 1535 — 1545 zawierający wyłącznie koncepty 
listów rady mtejskifj) k, 278. 

m. 

(List drugi). 

Poznań, dnia 21 lutego 1544. 
Spectabiles et egregii domini, domini et amici obseryan- 
dissimi, salutem et officiorum nostrorum commendacionem. 
Yenerabiles et Nobiles domini Jacobus, Canonicus Poznanien- 
sis et ad S. M. Magdalenam Praepositus noster observandissi- 
mus, Foelix, Blasius Yedelicij Quitembergk de Oborniki, fra- 
tres germani, declararunt nobis bona mobilia et immobilia 
morte quondam Spectabilis et Egregii domini Petri de Obor- 
nyki Yedelicij, Consulis Cracoviensis, S. F. Maiestatis phisici, 
■ad eos iure successionis naturalis tanquam fratres germanos 
devoluta esse. Sed cum putent nonnlhil remorae in ipsis ade- 
undis habituros, rogarunt nos plurimum hoc negocium ipso- 
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rum V. SpecŁ. D. a nobis commendandum esse. Nos łtaąue 
etsł propensionem V. Spect. D. in reddendo iure uniuscuius- 
•que perspectam habeamus, adducŁi tamen preclbus eorum boc 
ipsorum negocium noH potuimus Yris S D. non reddero com- 
mendatum. Rogamus itaque plurimum, si Spect. D. ius ali- 
-ąuod ad bona eadem morte fratris derelicta habere iudicabunt, 
V. S. D. semotis quibusvis dlffugiis ac prorogacionibus dlcer- 
nere dignentur. Nos etiam omni genere officiorum nostrl 
Animi promptitudiaem V. S. D. declarare conabimur. Yalere 
ioelices cupientes. Posnaniae 21 Februarii Anno domini 1644. 
Tamże k. 304, 

IV. 

Inwentarz ruchomości Piotra Wedeliclusza spisany 26 marca 

1544 roku. 

Feria quarta post dominicam Laetare anno domini 1644. 

Inventarius Spectabilis olim domini doctoris Petri. 

Inrentarius rerum mobilium morte olim spectabilis domini 
Petri Vedelicii, consulis Cracoviensis, in domo seu lapidea vulgo 
nuncupata Ramoltowska in platea fratrum iacenti relictarum, 
ud postulationem egregii domini doctoris Jacobi de Oborniki, 
canonici Posnaniensis, Blasii Quitembergk, civis Posnaniensis, 
ei Foelicis, civis Obornicensis, fratrum et successorum suprame- 
morati olim domini doctoris Petri atąue spectabilis domini 
Erasmi Scbillingk, consulis Cracoviensis, exequutoris testamenti 
^lim honestae Otiliae, consortis eiusdem domini doctoris Petri, est 
officiose conscriptus. 
Et inprimis in testudine primi solarii volumina varia introli- 

gata et in sexternis in maius et minus mod. . . . 320 

massa plumbi 1 

Scatula cum llbellis 1 

arcula parva vacua 1 

horologia arenosa 9 

Imagines pictae in tela 20 

frenum alias kyczoua 1 

subsellia alias scanna 8 

pallia pro pluvia cum capulis 2 

Almarium parvum cum confectionibus 1 
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Item in stuba magna inferiori cista oblonga plena cum 
variis Yoluminibus, ła cuius tectura sunt autorrs illorum sigil- 
latim descripti. 

Item iR alŁera cista itidem oblonga instar alias szydło 

Yolumina numero 21 

Item in testudine eiusdem domus in palatio cista alba, in 
qua haec continentur: 

Cortinae et tapeta 12 

bulge turcaram laboris 2 

Cortina paiva 1 

Cussinum de Sames 1 

deczka parva 1 

Item cyphl aerei inaurati duplices paria duo et imu& 
simplex. . 

Cingulus argenteus virilis cum pera argentea adornata 
in qua penna argentea 

Specula Calibea 2 

Stola veluti rubei 1 

Culcitra laboris turcarum varii coloris 1 

Cingaturae turcarum 4 

Cortinae in tela pictae & 

Yeluti nigri portiunculae 2 

SlotogloYii ulnae 2 

Adamasci rubei antiąui de veste ąuatera 1 

Seruiri mensae • 12- 

biretum nigrum de pilis 1 

scatula cum legibulis de aspide cum nodulis argenteis sex 

et porno argenteo septimo 

legibula de aloes 1 — legibula de porno ambrę .... 1 

Cindelini instar cinguli 2 

pileoli alias miczki non subsutae 6* 

faceleti in papiro involuti 

biretum veluteum cornulum 1 

pehis parva 1 

pileoli velutei non subsuti 2 

pileus latus adamasco circumvolulus 1 

manutergia 2: 

Coclearium ligneorum cum manubiis argenteis teca ... 1 

pectines lignei 3 et elephantinus L 
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pileus latus adamasco coloris dzyki circumyolutus . . . 

fiacculus balnealis 

Calamare cum variis rebus 

błreta cornuta duo alias sabellis alterim cismis subsuta . 

liczka yelutea marduribus subsuta 

Miczka adamasci nigri antiquis sabellis subsuta 

biretum nigram sabellis subsutum 

Miczka de caudłs sabelloram 

Miczka de sabellis , . . . 

Cnimena, in qua snnuli continentur 

-annulus cum lapide turcus, annulus cum diamento 

annulus sine lapide et orbiculus 

Arcula vacua 

Croci Moraviensis libra una et V^ 

legibula de burstyn 

annulus signeti aureus 

annulus cum saphiro aureus 

anmilus aureus cum citrino. 

annulus aureus cum duobus rubinis et uno diamento 

annulus aureus cum zyrotha 

annulus cum gamahel . 

annuli de cornu alias bavol ; . 

yacuus gamahel 

Item in eadem scatula circa annulos aliquot lapiUi 
Tunica de scarlato cum alias yykladi veluteis 

Estivale de zambleto coloris alias dziki 

diplois de rnbeo atlasio 

diplois de adamasco nigro 

zupycza adamasci coloris dzyki cum nodulis 

Caligae, coloris grisci 

Lyanka de dziki muhajer cum nodulis 

Zista argento adornata 

penula rubea 1 — zupycza celestini coloris 

albi pannl portiones 

Miczka de barchan 

Caligarum de Szames nigro par 

Medii scarlati ulnae 2 

panni brunatici ulnae 2 

harassii viridis coloris aliąuot vlnae 
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vest's de adamasco nigro I 

Estivale de Sambleto nigro 1 

Cyriyk de muhaier alias novebarwy 1 

penula rubea 1 

germack panni purpuriani coloris dzyki 1 

kafftan coloris dzyki de atlassio 1. 

zupicza de muhaier coloris dzyki cismis subsuta 

yestls de zambleto brunatico marduribus subsuta. ... 1 

pera siinplex 1 

pelliceum de nouogrodly 1 

Cfesmi maiores et minores 26- 

medii atlasii yarii coloris ulnae 5Vsr 

mensale 1 

adamasci nigrl venetiani ylnae 473. 

medii atlasii vlnae 3Vy 

medii atlasii coloris szoltogoraczy ylnae SYr 

Ijgamenta caligarum alias slegy 

armesini brunatici ylnae 3Vy 

armesini turdci vlnae 3Vr 

yeluti rubei ulnae 9 

armesini coloris dziki ylnae 137*^ 

pulfarstatu media pecia 

harassii rubei ylnae 4 

Satini coloris saly ylnae 4 

harassii coloris zoltogoraczy ylnae 774. 

Indusie quatuor in sacculo de corio 

Item indusia scortini antiqua 1 

Item in cista ferro falcata pera argento adomata cum cin- 

gulo in quo continentur bulle yndecłm et duodecimus 

zankel; et in pera coclear argenteum inauratum ... 1 

Item altera pera ibidem agento adomata cum cingulo in 

quo 16 bulle et scorsiny zankel cum przączki argenteis: 

in pera coclear argenteum , V 

In teca coclearia argentea 8 cum surcellis argenteis in- 

auratis 
in duabus tecis cyphi inaurati cum tecturis 
pannum argenteum inauratum cum duobus kutaszy 
nodulus argenteus inauratus 
haftki argenteae inauratae 
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In scatula miire Łhuris et auri: 

legibula de gagateck 1 

legibula de porno ambrę 1 

ł^bula de burstyn cum porno argenteo inauraio 

pacifieałe argenteum inauratnm 1 

legibula argentea inaurata . . . , 1 

pacificałe ai^enteum cum perlaua maczycza 

legibula de albo burstyn 

SaiK^us Jacobus ad mitram 

Crux parya da perlt&a maDĘ^cza 

Scatula cum varlis nodulis inaurałjs ac aliis rebus variis 

pera antiąua yelutea 1 

Cziylych mixti coloris pecie 2 

tajstra turecka i 

scatula cum yariis ligaturis caligarum et zonis 

in sacculo de Sames Indusie 6 et manutergia 3 

cultellorum paria 2 

arcula ferrea pieta vacua 1 

Cingaturae turcarum 2 
Item in posewka res variae 

yestis veluti rubei subsmta 1 

yestis hiffassii nigri yulpibus subsuta 1 

Caligarum nigrarum par 1 

diplois de Ciwylych 1 

biretum de rubeo szarlath rotundum 1 

indusia moskoviensis 1 

yestis de szambleto gutturibus mardurum subsuta ... 1 

zayaji yeluti nigri cum nodulis 6 

yestis scarlati rubei in anteriori parte panteribus et in 

posteriori yulpibus subsuta 
yestis adamasci nigri marduribus subsuta 

manicae adamasci nigri paria 2 

terlyck de sambleto nigro cum nodulis argenteis .... 22 

panni albi portiuncula 

yestis adamasci dzyki in anteriore parte sabellis et in 

posteriore marduribus subsuta 
scultellae figuli yenetianae 
arcula cum privilegiis et litteris yariis 
almaria plena librorum paryulorum 
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altera almaria plena itidem libellorum 

€istula de flader vacua 

attramentarium almarium cum codicibus sub fenestra 

papiri rise 2 cussini rubei 2 

cute3 de lyesz 8 el vna. loszya 

<5ussinus rubeus 1 de zames wsyffky 2 

ceryical 1 oponka desuper acu pieta 
cussinus de corio absąue plumis 
pannum virłde ia pariete 
lucibulare de aurlcalco cum 4 cannis 

pravida de auricalco 1 

lucibulare de auricalco 1 

aspersorium 1 nalewka moszyadzana 1 

panni simplicis rubei porciuncula ......... 1 

cussinum lytyanicale in scamna 
iSimilis lytvanicalis lampa de auricalco 
licibulare cum lampade de auricalco 

cantari maiores stannei 2 

cantarus stanneus oUarius 1 

Cantari stannei mediarum oUarum . 2 

<!antari minores vacui stannei . 14 

CJyphus stanneus 1 

malluYium stanneum . 1 

aspersorium stanneum l 

lagenae stanneae 3 scultellae minores stanneae .... 7 

scultellae stanneae maiores 6 et mediocris 1 

J^alewka myedzyana 1 

-orbes stannei 24 

atramentarium stanneum cum duobus fachi 
atramentarium plumbeum 

poplaw ad stagyew 1 

jsalsarium duplum stanneum 1 

teca orbium stanneorum continens 30 

globus ad tentarium deauratus 

vestis nigra attrita yulpibus subsuta • . 1 

caligarum de szames nigro antiąuis par 1 

tunica brunatica 

tunica coloris dzyky panni purpuriani veluto 

simbriata - . . . 1 
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penula alba 1 achopyen pro famulo coloris dzyki . . • 1 
lyanka de pulfortaki cum argentełs alias haczki 
portiuncula panni rubei 

bulge almanłce vacue tapetum anliąuum 1 

sacculus balnealis grlseus cum sapone 
legibula de aloes in anphora aerea 

płachta grosse tele crude 1 

semicupium aeneum 1 

llaty -fioszykyem 

galeae 2. lampa lapidea pieta 1 

in ladula hafftki cum naparstki 

Cyphi stannei parvi 2 

Cyphus de auricalco 1 

portiunculae de szames in sacculo 
zonae Yenecianae 

in ladula globi inaurati ad tentorium 
telae crudae portiuacula parva 

pixides parve incensivae 3 

galeae in pileis insutae , . . . 2 

pera ilineralis 

Deczka de camcha in almario 

mensalia 1. Czvelych portiuncula 

posewka de czwylich antiąuo capitergium 

Surowego plothna plącze Seta 

manutęrgia 3 manutergium antiąuum 

superducta ad plumaticam maiorem 

lagenae stanneae in teca de corio 

lagena stannea mediae oUae 

Cantarus unius ąuartae stanneus 

pileus cum bireto utrumąue nigrum 

kythlyck attritum de armesino nigro 1 

Cantarl stannei 2 

tawli parum 

armesiai turcici aliąuot vlnae 

barchani aliąuot vlnae florisouany 

aduc portiuncula barchani florisouany 

barchanum smalczovany aliąuot vlnae 

altera portiuncula barchani continens aliąuot vlnas 

aduc barchani smalczovani aliąuot vlnae 

13 
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barchany nigri aliąuot vlnae 

Integrae forstaki aliąuot vlnae quae praemissa impositasunt 

ad almarium de flader 

Imagines reformatae in Crosucza 3 

Cuspides 3 — sablya turcarum 1 — tessaki 2 

strepamm almanarum par 1 

streparum dealbatarum alias kaszaczkye par l 

frenum 1 — mortarium parvum 1 

Cimbalum 1 — Crucif ixl 2 

anforae figulinae cum tecturis sŁanneis 2 

sportula cum clavibus prochowniczy 2 

pileus niger 2 — Cimbala nova 2 

saponis greci tabule 13 — plumbi portio 1 

imagines pictae wlystwach 11 

tecae duae cum instrumentis Chirurgicorum 

pixides maiores 2 — excitarze campanile 2 

Imagines pictae in tela in unum conyolutae 13 

Item in testudine in porticu domus circa aquile 

Cista nigra 1 — cantaruli stannei 4 

scultellae parvae stanneae 3 

unicomu cum reliquis rebus in scatula 

cista alba 1 — cyphus stanneus 1 — koczyelek .... 1 

Cultelli de Cindelmo tessaky argento reformatl .... 2 

salsarium stanneum 1 — Campanula 1 

Cimbalum 1 — sacculus balnealis 1 

spada italica 1 — kella aromatariorum 1 

lanae cumulus 1 

Sellae 4 — clipei 4 — baliste 2 

6xcitarsz 1 — oppona de panno pro curru 

Item in cista antiąua frena cum rełiąuo apparatu pro 

equis taystra rubea 2 

In sacco crudo de tela strepe cum reliquis rebus 
Item in camera superior! alias in contignatione 

Imagines parvae w listvach florisowane 4 

Imago sancte Annę in tabula pieta 1 

Cosmographia w listwach 

Imagines maiores pulchrae 6 

Imagines minores 6 — liber Auicenne 1 

psalterium polonicale 1 — Corona pensilis de auricalco 
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Icoczyelki aerei 2 — koczyelki antiąui 2 

durslagi aerei 2 — anphora aenea 1 

sartagines maiores et minores O 

sartagmes scorsini 2 

pistallum aereum 1 — kella aerea 1 

Cruticula ferrea 1 — koczyelek pro siccandis crinibus in 

fundlbulum aereum 1 — tarbka 1 

salsarium stanneum 1 — Cyphus slanneus 1 

pelvis 1 — scultellae maiores et minores stannae ... 17 

orbis stanneus pro assaturis 1 

pelyes panrae 6 — et prayida de auricaleo 1 

Cucibulare de auricaleo 1 

scultella aerea 2 — scultella parva stamiea 1 

€antari maiores et minores stannei 10 

oponka pstra, baculus cum plumaticis pro Itinere 
libri 3 et quartus cum memorialibus 

byretha noya de scarlath 8 

imagines pictae in suffiada opony antiquae 2 

almarium yiride yacuum, arcula yacua 1 

«rcula yiridis yacua 1 pudlo 

sedile corio dreumyolutam 1 — cenrioaHa 8 

arcula in res ąuedam muliebres panrae (sic) continens 
lyanka antiqua de harassio cum argenteis haffky 
lyanka antiqua de panno 

^emicupia aerea parya 2 — kocĘ^eleck 1 

lectum stratum integrum in sponda cum kołdra pstra 

tectum. — Imaginis yramyech . 4 

Imagines maiores etiam wramyech 8 

fiportula cum yitris yenetianis 

Sponda de flader cum lecto strato culaku tecta 

almarium yiride cum rebus muliebribus 

baculus rubeus 1 — filaturae 

funebrile yolumen muliebre 

cista cum mensalibus noyis et antiquis atque linteaminibus 

circa lectum occlusa 

pulyinar rubeum 1 mitra de adamasco 1 

hortulus in sacculo — yidra 
Cista curulis cum yariis rebus 
oUae stanneae ad lectum 

13* 
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almarium cum prelo in quo variae res continentur 

pro ornatu muliebri 

superducta de adamasco , . Z 

alvei latarum yestium albaram ^ 

albaram yestium yariarum cista yna 

In cista fladroya yestimenta muliebria tam aestiyalia 

quam hiemalia cum palłio panni italici 

tecae duae cum instrumentis barbitonsorum 

pixides stanneae 2. — cista nigra I 

portiuncula harassy rubei 

Cantari stannei 22 lagena statmea 1 

scultellae stanneae 5 salsaria stannea 2 

Item cistae tres litterarum yariarum 

litterae necessariae summarie sunt inyentatae 

Et primo litterae in pergameno sigillo regis munitae 

arestorum minutae litterae super predium prodnyck 

litterae in causa litewsky 

litterae emtionis domus in platea fratrum 

litterae per dominum Starzechowski depositae. 

litterae locationis predii pradnyck 

litterae in causa Catherine Langstanoyae et Stanislai Lang 

litterae super medium laneum in pradnyck litterae in causa 
paskoya 

litterae Stanislai de Pylsno 

litterae ad pratum prope Strelnycza et ad agrum 

litterae contra Stanislaum Stańko de Pilsno 

litterae Jacobi Haffter litterae in causa szwitkoyiensi 

In secunda cista litterae yariae causarum. 
Peria ąuinta antę penttiecostes 1644 ad praefa- 
tum domum clayes sunt traditae successoribu& 
supramemoratis olim domini doctoris Petri Ve- 
delicii et habitationes ąuattaor, quae erant obsl- 
gnatae, sunt officiose relaxatae. 

Advocatialia Cracovien8ia anni 1543 p. 498—504, 
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spostrzeżenia florystyezDe 

Z nad brzegów zatoki puckiej. 



z notatek ś. p. dr. A. Zalewskiego 

zestawił i poprzedził uwagami 

Stanisław ChelchowskL 



Rzecz podaua we Wydziale przyrodniczym 
r. 1907 dnia 17 marca. 
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spostrzeżenia florystyczne z nad brzegów 

zatoki puckiej. 

(Z notatek ip. dr. A. Zalewskiego zestawił I poprzedził 
uwagami Stanisław Chełchowski). ^ 



Prasy Zachodnie należą do najlepiej zbadanych pod wzglę- 
dem flory stycznym dzielnic dawnej Rzeczypospolitej. Zestawie- 
nia dokonane I ogłoszone przez J. Abromeifa w pracy: 
„Flora von West- und Ostpreussen" (Berlin 1898—1903), wy- 
mownie świadczą, jak dobrze jest poznany każdy zakątek tego 
krajn. Sprawiedliwość jednak przyznać nas zmusza, że w pra- 
cy tej Polacy nie przyjmowali żadnego udziału ; jest ona w ca- 
łości zasługą badaczów niemieckich. Nie godząc się z takim 
stanem sprawy, pragniemy na tem polu zaznaczyć zwrot w in- 
nym kieranku ; dlatego ogłaszamy spostrzeżenia, dokonane przez 
Polaka, z życzeniem, aby stały się początkiem zmiany na lepsze. 

z notatek zgasłego w dniu 20 października 
1906 roku dr. Aleksandra Zalewskiego, profe- 
sora botaniki w uniwersytecie lwowskim, ogła- 
szamy draklem jego badania nad roślinnością okolic Gdańska, 

^) Po śmierci prof. A. Zalewski^o ze Lwowa nadesłał a. p. Stanisław 
Cłiojnowski z Chojnowa w Królestwie, który też należał do najwybitniejszycłi pol- 
skich botaników i florystów, ten manuskrypt w roku 1906. Zwrócono mu go 
dla poprawki. Dopiero po śmierci Chetchowskiego nade^r mi napowrót 
za mojem staraniem brat zmarłego, dr. K. Chełcbowski z Warsza yry anuskrypt 
na którym na w3n'ażone życzenie dopisał polskie nazwy ziół przez Zalewskiego 
'zebranych. Jest to więc wspólna praca dwóch mężów, z których jeden działał 
tylko naukowo, podczas gdy Chelchowski z wielką erudycyą w naukach przy- 
rodniczych i zamiłowaniem fizyografii krajowej łączył przymioty męża czynu, 
czego dał dowód w ostatnich latach życia, które zakończył ku powszechnemu 
żalowi ziemian, jakich udało mu się zespolić do pracy owocodajnej. F. Ch. 



Digitized by V:iOOQIC 



216 

którą poprzednio już zimowali się niemieccy fioryści, jak 
Mik(rfaj Oelhof i Chr. Mentzel w XVn wieku; Reyger 
wXVin; Menge, Klinsmann, Lange, C. Liitzow, 
P. Cohn, G. Conventz, P. Graebner i inni w XIX wieku. 
Poniżej podajemy najważniejszą literaturę: 

1) Perd. Cohn. Pflanzengeographisclie Bemerkungen 
liber die Plora von Danzig. (Jahrbuch der Schlesisclien Ge- 
sellschaft fur Yaterlandische Kultur. 1891/92, B. 69, Natur- 
historische Abteilung p. 134—138). 

2) G. Conventz. Oelhof ens Elenchus plantarum circa 
Dantiscum nascentium, ein Beitrag zur Geschichte der Dan- 
ziger Plora. (Schriften der Naturforschenden Gesellschaft zu 
Danzig. N. P. 1880 p. 33). 

3) G. Conventz. Bilder aus der Pflanzenwelt des Krei- 
ses Putzig. (Schriften der Naturforschenden Gesellschaft zu 
Danzig. 1901 p. 44—53). 

4) P. Graebner. Zur Plora der Kreise Putzig, Neu- 
stadt und Lauenburg in Pommem. (Schriften der natur- 
forschenden Gesellschaft zu Danzig. N. P. 1890, B. I, p. 
271-396). 

6) E.* P. K lin s mann, Beitrage zur Pora von Dan- 
zig. (Preussische Provinz. Blatt. 1836, Band 15, p. 466—477). 

6) E. P. Klinsmann. Die Nehrung und ihr erster Be- 
pflanzer. (Preussische Provinz. Blatt. 1840, Band 23 p. 386. 

7) E. P. Klinsmann. NoYitiae atque defectus Plorae 
gedanensis. (Schriften der naturforschenden Gesellschaft zu 
Danzig. 1843 IV, p. 103-120. Nachtrag ibidem 1864. N. P.) 

8) Lange. Botanische Beobachtungen im Kreise Putzig. 
(Schriften der naturforschenden Gesellschaft zu Danzig 
1904, B. XI, p. 133—135). 

9) C. Liitzow. Ueber botanische Excurslonen in Neu- 
stadt, Karthaus, Berent und Danziger Kreise. (Schriften der na- 
tuforschenden Gesellschaft in Danzig. 1886). 

10) A. Menge. Catalogus plantarum phanerogamica- 
rum regionis Gnidentinensis et Gedanensis. Grudentiae 1839. 

11) Chr. Mentzelius. Centuria plantarum circa nobile 
Gedanum sponte nascentium adjecta appendicis loco ad Elenchum 
plantarum Nicolai Oelhofii collecta et edita Dantisci 1650. 
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12) Nicolaus Oelhofius. Elenchus plantamm circa 
nobile borassorum Dantiscum sua sponte nascentium. Stettinl 
1643; drugie wydanie 1666. 

13) Gottfriedus Reyger. Tentamen f lorae gedanensis 
methodo sexuali accomodatae. 2 vol. Dantisci 1764/66. Nowe 
wydanie J. Weissa, Danzig 1825/26. 

Dr. A. Zalewski, przybywszy do Sopotu na wypoczynek 
letni w 1898 roku od połowy sierpnia do połowy września, 
wolne chwile poświęcał zapoznaniu się z miejscową roślinnością. 
Spóźniona pora, kiedy już wiele roślin okwitło i wydrfo owoce, 
musiała wpłynąć na ograniczenie ilości spostrzeganych roślin. 
Mimo to jednak w podanym poniżej wykazie są ciekawe obser- 
wacye, dostarczające dużo uzupełnień do znajomości florystyki 
badanych okolic. Do nich należą na wybrzeżu morskiem : Oksy- 
wie, Orłowo ; na mierzei Helskiej wieś Hel, Jastarnia gdańska 
i pucka (Kusfeld). 

Specyalną uwagę poświęcił Zalewski stosunkom roślinnym 
na mierzei Helskiej i te dokładniej scharakteryzował. 

Znamienną cechą morza Bałtyckiego jest tworzenie się 
ław piaszczystych, które zasłaniają ujścia rzek albo wyspami 
(n. p. przy ujściu Odry pod Szczecinem) albo wąskimi pół?^- 
spami, noszącymi nazwę mierzei (Nehrung) i oddzielającymi od 
morza zatokę (Haff). W ten sposób w pobliżu ujścia Wisły pod 
Gdańskiem powstała mierzeja Hel, zamykająca od Pucka, t.J. od 
strony zachodniej, zatokę Pucką (Putziger Wieck), zwaną przez 
mieszkańców maiem morzem, które otwiera się ku wschodowi 
pod Gdańskiem w zatokę gdańską. 

Mierzeja Helska, przez geografów niemieckich zwana 
Helą, powstała z piasków morskich, naniesionych przez fale 
morskie, ma 36 kilometrów długości; szerokość jej, zwłaszcza 
w części północnej, wynosi zaledwie 400 metrów, ku południc- 
wschodowi rozszerza się, dochodząc w najszerszem miejscu do 
3 kilometrów. Przed morskiemi falami brzegi północne mierzei 
są bronione przez potrójny łańcuch wydm czyli ław piaszczy- 
stych, tak zwanych diun — Dimen — , które miejscami wzno- 
szą się do 26 metrów nad poziom morza i schodzą dość nagle 
w głąb morza. Przeciętna temperatura roczna wynosi 6,01^ 
Celsiusza. 

15* 
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Grunt nieurodzajny, piaszczysty, w części południowo* 
wschodniej zalesiony sosnowemi lasami, na ogół niezdatny do 
uprawy, porośnięty lichej wartości pastewnej roślinnością, 
tworzy nędzne pastewniki; uprawa ziemniaków, jęczmienia,, 
owsa, żyta jarego, lnu, warzyw widoczną jest w pobliżu mie- 
szkań ludzkich na sztucznie do kultury doprowadzonej ziemi. 
Mieszkańcy zajmują się rybołówstwem i skupieni są w 5 wio- 
skach: Helu, Jastarni Gdańskiej, zwanej Borem, Jastarni Puc- 
kiej, Kusfeldzie i Ceynowie lub Chałupach. W Helu mieszka 
ludność niemiecka, mówiąca czysto bez szwabskich przy- 
dechów; inne wsie zaludnione są przez Polaków. 

Dla ochrony statków od osadzenia się na mieliznach 
w naniejbezpieczniejszych miejscach od strony północnej stoją 
dwie latarnie morskie. Jedna z nich w Helu, okrągła, wysoka 
na 32 metry, stoi w zagłębiu, składa się z 6 spojonych lamp,, 
oświeconych naftą. Lampy, opatrzone wielkimi reflektorami, 
dokonywają obroty, dzięki zegarowemu mechanizmowi, co trzy 
minuty. Latarnia druga, tak zwana „na Boru", około 20 me- 
trów wysoka, ośmiokątna, stoi na wielkiej wyniosłości piasz*- 
czystej, opatrzona jest w jedną lampę. Między obydwiema 
latarniami w połowie drogi znajduje się na morzu zdała od 
wielkiego brzegu tak zwany gwiździel (Heulbox). Jestto sto- 
żek żelazny, wydrążony, umocowany na łańcuctiach, połączonych 
z kotwicami, wpuszczonemi w ziemię. Stożek jest zakończony 
długą gMizdawką, która wydaje, w zależności od siły uderza- 
jących bałwanów i wody wpadającej do wnętrza stożka, słab- 
sze lub mocniejsze, oryginalne, dzwoniące i gwiżdżące, nawet 
jęczące dźwięki. 

Wschodni kraniec mierzei aż poza latarnię morską, jest 
porządnie i dokładnie ustalony; piasek ujęty jest w karby 
przez obsadzenie Ammophila arenaria Lk, wśród której 
rozrasta się w ogromnej ilości Lathyrus pisiformis Lr 
w mniejszej ilości widzimy Dacty.lis glomerata L, Koe- 
leria cristata Pers., Horkenya peploides Ehrh., Ja- 
sione montana L. i Viola tricolor D. C. z całkowicie 
niebieskimi kwiatami, wreszcie Salix rosmarinlfolia 
Willd. często z bardzo krótkimi liśćmi, z obu stron srebrzysto 
owłosionymi. 
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Lasy sosnowe, zarastające mierzeję za Helem, zarosłe są 
ogromną ilością Calluna yulgarls Sul, Erica tetralix 
L. P., Melampyrum pratense L., Yaccinium Yitis 
Idaea L. a miejscami porostem Cladonia rangiferina 
Hoffm. ; z rzadka na piaskach trafia się Ely mus arena- 
rius L. 

Zbliżając się ku Jastarni, spotykamy odmienny obraz 
roślinności od strony południowej, inny od północnej. Niskie 
wybrzeże południowe kosztem przestrzeni leśnych rozszerza się 
ku zachodowi, tworząc pastwisko, zajmujące niekiedy połowę 
szerokości półwyspu. Powierzchnię roślinną pastwiska tworzy 
zbita masa Nardus stricta L. z domieszką miejscami 
Weingaertneria canescens Bem., Rumex Aceto- 
sella L., Filago minima Fr. i Salsola Kali L. 

Środkową -część mierzei zagmuje wazki pas lasu, w któ- 
rym w kierunku zachodnim od Jastarni widzimy dużą domie- 
szkę brzóz z porostem Ramulina fraxinea, mnielszą olch 
(Alnus glutinosa, Graebner, i incana D. C), iwy (Salix Caprea L.) 
a w niższych miejscach rokiciny (Salix rosmarinifolia, Willd.). 
Podszycie leśne tworzą Yaccinium Yitis Idaea L. i Me- 
lampyrum pratense L. Wiesie sosnowym przy Jastarni 
jałowiec staje się rzadkością. 

Na północnej stronie mierzei, która jest niska, równa 
i płaska, o charakterze wydmowatym, widać rzadki, nędzny 
porost roślinny, złożony z Ammophila arenaria Lk., 
Lathyrus pisiformis L., Linaria Loeselii Schwgg,. 
obok innych pospolitych wyżej wymienionych, właściwych pia- 
skom mierzei roślin. Bliżej leśnej części — piaski tworzą wznie- 
sienia, nieprawidłowo poprzerywane poprzecznemi zagłębieniami. 
Z roślin zarodnikowych prócz wymienionych wyżej dwóch 
porostów obserw^ował Zalewski: 

Porost. Xantoria parietina Th. Fr.; pokrywa 

wszystkie dachówki w Helu. 
Grzyby. Rhytisma acerinum (Pers.) na liściach 

jaworów w Jastarni. 

Coleosporium Tussilaginis (Pers), na Tussil- 

lago Farfara, Sopot. 

Phyllactora Heraclei (Pr.) na Heracleum Sphon- 

dyllium. 
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Ectobasidum Yaccinii (Fuck) na liściach Yacci- 
nium Yitis Idaea, Hel. 

Rhizopogon w nieokreślonym bliżej gatunku w pia- 
skach leśnych blisko Helu. 
Poniżej przytaczamy- w^kaz 223 spotykanych przez Zalew- 
skiego roślin, wśród których wiele jest rzadkich i nowych dla 
miejscowej flory. St. Ch. 



I. Rośliny zarodnikowe naczyniowe (Plantae crypto- 
gamae Yasculares). 

Rodzina Skrzypowatych (Eguisełaceae). 

1. Eąuisetum arvense L., var. decumbens Q. Mey. Skrzyp 
polny, odmiana. Sopot, na wybrzeżu morskiem. 

2. Eąuisetum palustre L., var. verticillatum, Milde. Skrzyp 
błotny, odmiana wierzchołkowa, pauciramos. Sopot, brzeg morski. 

3. Eąuisetum liiemale L. Skrzyp zimowy. Sopot, wybrzeże. 

Sodzina Widldkowatych (Lycopodiaceae). 

4. Lycopodium Selago L. Widłak wroniec. Bór od Ja- 
starni ku Kusfeldowi. 

5. Lycopodium annotinum L. Widłak jednoroczny wśród 
mchów w boru przy Jastarni ku Kusfeldowi. 

Bodzina Paprotkowałych (Polypodiaceae). 

6. Polypodium vulgare L. Paprotka pospolita. Jastarnia 
na górce w boru. 

7. Polystichum spinulosum D. C. Naręcznica ciernista, 
licznie się znajdująca. Las na zachód od Jastarni. . 

8. Pteris aąuilina L. Zgasiewka orla, znajdująca się bar- 
dzo gromadnie w lesie w Jastarni. 

II. Rośliny kwiatowe (Plantae Phanerogamae). 

A. Nagoziarnowe (Gymnospermae). 
Rodzina Szyszkowych (Coniferae). 

9. Juniperus communis L. Jałowiec pospolity. W lesie 
sosnowym na półwyspie Helskim, bardzo rzadki na zachód od 
Jastarni. 

10. Pinus silvestris L. Sosna pospolita. Tworzy lasy na 
półwyspie Helskim. 
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B. Okrytoziarnowe (Angiospermae). 

I. Jednoliścieniowe (Monocotyleae). 

Bodzina Liliowatych (Liliaceae). 

11. Asparagus officinalis L. Szparag zwyczajny. Orłowo, 

Rodzina Sitowałych (Juncaceae). 

12. Juncus Leersii Marsson. Sit zwięzły. Hel, las ku 
Kusfeldowi. 

13. JuDCUs effusus L. Sit rozpierzchły. Orłowo, Hel, 
las ku Kusfeldowi. 

14. Juncus balticus. Willd. Sit bd:tycki, bardzo gro- 
madnie siQ znajdujący. Orłowo. 

15. Juncus sąuarrosus L. Sit twardawy. Hel, w lesie 
ku Kusfeldowi. 

16. Luzula multiflora Lej. Kosmatka wielokwiatowa. 
Hel, od Jastarni ku Kusfeldowi. 

Rodzina Ciborowatych (Cyperaceae), 

17. Carex gracilis Curt. Turzyca delikatna. Wilgotny 
las za Jastarnią ku Kusfeldowi. 

18. Carex cyperoides L. Turzyca ciborowata. Wilgotny 
las za Jastarnią ku Kusfeldowi. 

19. Carex arenaria L. Turzyca piaskowa. Sopot, wy- 
brzeże morskie. Orłowo, Hel. 

20. Carex hirta L. Turzyca kosmata. Orłowo. 

21. Eriophorum angustifulium Rth. Wełnianka wąsko- 
listna. Hel. 

22. Heleocharis palustris R. Br. Ponikło błotne. Sopot, 
wybrzeże. 

Rodzina Trawowatych (Gramineae) . 

23. Anthoxanthum odoratum L. Tonka wonna. Hel. 

24. Phleum pratense L. Brzanka łąkowa. Orłowo. 
26. Agrostis vulgaris With. Mietlica pospolita. Hel. 

26. Agrostis alba L. Mietlica biaława. Orłowo. 

27. Ammophila arenaria Lk. Piaskownica piaskowa, li- 
cznie się znajdująca. Sopot, wybrzeże morskie. 

28. Pbragmites communis. Trin. Trzcina pospolita. So- 
pot, wybrzeże. Hel. 

29. Koeleria glauca. Pers. Strzęplica sina. Orłowo. 
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30. Aira caespitosa L. Śmiałek darniowy. Orłowo. 

31. Weingertneria canescens. BerntL Szczotliclia siwa, 
porasta piaski. Od Jastarni ku Kusfeldowi, Hel. 

32. Holcus lanatus L. Kłosówka wełnista, Sopot, wy- 
brzeże morskie. Hel, od Jastarni ku Kusfeldowi. 

33. Arrłienatłiram avenaceum. P. B. Wysypka wynio- 
sła. Orłowo. 

34. Poa annua L. Wiklina roczna. Orłowo. 

35. Poa trivialis L. Wiklina szorstka. Sopot, wybrzeże. 

36. Glyceria plicata Fr. Manna pomarszczona Sopot, 
"Wybrzeże, przy ujściach strumyków. 

37. Dactylis glomerataL. Niestrawa skupiona. Orłowo, Hel 

38. Pestuca rubra L. Kostrzewa czerwona. Orłowo, Hel. 

39. Festuca gigantea. Viii. Kostrzewa olbrzymia. Orłowo. 

40. Bromus mollis L. Stokłosa miękka Orłowo. 

41. Bromus tectorum L. Stokłosa strzechowa Orłowo. 

42. Triticum repens L Pszenica perz. Orłowo. 

43. Elymua aorpnarius K Wydmuelnrzyea piaskowa Hel. 

44. Lolium perenne L. Życica trwała. Orłowo. 

46. Nardus stricta Ł. Bliźniczka prosta. Hel, od Jastarni 
ku Kusfeldowi, w ogromnej ilości. 

Rodzina Storczykowatych (Orchidaceae). 

46. Plathantera bifolia Retl. Podkolan dwulistny. Bór 
od Jastarni ku Kusfeldowi. 

47. Goodyera repens R. Białajęźa leżąca, w lesie na W. 
Jastarni. 

48. Epipactis latifolia. AlL Kruszczyk szerokolistny. 
Orłowo. 

49. Epipactis rubiginosa. Gaud. Kruszczyk czerwonawy. 
Orłowo. 

2. Dwuliścieniowe (Dicotyleae). 
Rodzina Miseczkowatych (Cupuliferae). 

50. Betula verrucosa. Ehrb. Brzoza pospolita. Jastarnia 

51. Betula pubescens. Ehrh. Brzoza omszona. Jastarnia. 

52. Alnus glutinosa. Gaertn. Olsza (Olcha) pospolita. Hel, 
w miejscach wilgotnych od Jastarni ku Kusfeldowi. 

63. Alnus incana. D. C. Olsza biała. Jastarnia. 

54. Quercus pedunculata. Ehrh. Dąb szypułkowy. Hel. 
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Rodzina Wierżbowatych (Salicaceae), 
56. Salix fragilis. L. Wierzba krucha. Hel. 

56. Salix alba. L. Wierzba biała. Orłowo. 

57. Salix amygdalina. L. Wierzba migdałowa. Orłowo. 

58. Salix triandra. L. Wierzba trójpręcikowa. Orłowo. 
69. Sallx purpurea. L. Wierzba wiklina. Sopot, Orłowo. 

60. Salix yiminalis. L. Wierzba witna. Hel, Sopot. 

61. Salix cinerea. L. Wierzba szara. Jastarnia, Hel. 

62. Salix acutifolia. Willd. Wierzba ostrolistna. Hel przy 
drodze, zapewne sadzona. 

63. Salix aurita. L. Wierzba uszkowata. Hel. 

64. Salix caprea. L. Wierzba iwa. Orfowo od Jastarni 
ku Kusfeldowi. 

65. Salix rosmarinifolia (Willd) latifolia, nov. var. Wierzba 
rozmarynowata, odmiana szerokolistna. Sopot, wybrzeże morskie. 
Liście krótkie, z obu stron srebrzysto owłosione. 

66. Populus alba. L. Topól biała. Sopot, wybrzeże. 

67. Populus tremula. L. Topól osina. Hel, w drobnych 
okazach. 

Rodzina Oliwnikowatych (Eleagnaceae). 

68. Hippophae rhamnoides. L. Rokitnik szakłakowaty. 
Sopot, wybrzeże morskie. 

Rodzina Pokrzywowałych (Urłicaceae). 

69. Urtica urens. L. Pokrzywa żegawka. Jastarnia wieś. 

Rodzina Wiązowałych {Ulmaceae). 

70. Ulmus campestris. L. var. suberosa Ehrh. Wiąz zwy- 
czajny, odmiana korkowa. Orłowo. 

Rodzina Rdestotpatyćh (Polygonaceae). 

71. Rumex maritimus. L. Szczaw żółtawy. Orłowo. 

72. Rumex obtusifolius. L. Szczaw tępolistny. Orfowo. 

73. Rumex conglomeratus. Murr. Szczaw kupkowy. So- 
pot, wybrzeże. 

74. Rumex crispus. L. Szczaw kędzierzawy. Orłowo, Hel. 
76. Rumex acetosa. L. Szczaw kwaśny. Hel, wieś. 

76. Rumex acetosella. L. Szczaw drobny. Hel, Jastarnia 
ku Kusfeldowi na południowym brzegu. 

77. Polygonum amphibium (L.), terrestre (Leers). Rdest 
ziemnowodny, odmiana gruntowa. Jastarnia, między ziemniakami. 
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78. Polygonum lapalhifolium. L. Rdest szczawiolistny. 
Orłowo. 

79. Polygonuin Persicaria. L. Rdest pospolity. Hel. 

80. Polygonum Convolvulus. L. Rdest powojowaty* Hel. 

Rodzina Mączyńcowatych (Chenopodiacae), 

81. Salsola Kali. L. Solnik pospolity. Jastarnia na wy- 
brzeżu poludniowem. W Sopocie na wybrzeżu morskiem bar- 
dzo licznie się znajduje. 

82. Chenopodium album. L. Mączyniec białawy. Orłowo. 
Var. viride. L. Odmiana zielona. Hel. 

83. Atriplex patulum. L. Łoboda rozłożysta. Jastarnia 
między ziemniakami. 

84. Atriplex łiastatum. L. Łoboda oszczepowata. Hel. 

Rodzina Gico&dzikotcatych (Caryophyllaceae). 

85. Spergula arvensis. L. Sporek poloy. Jastarnia mię- 
dzy ziemniakami. 

86. Stellaria media. Cyrillo. Muchotrzew pospolity. Hel. 

87. Honckenya peploides. Ehrh. Honkeneja bebłkowata. 
Hel. Bardzo licznie się znajduje w Sopocie na wybrzeżu mor- 
skiem. Jastarnia ku Kusfeldowi, w le^ie we mchu. 

88. Cerastium triviale. Lk. Rogownica szorstka. Hel. 

89. Silene nutans. L. Lepnica zwisła. Bór pod Jastarnią. 

90. Lychnis flos Cuculi. Lam. Firletka pospolita. Orłowo. 

91. Melandryum album. Grekę. Gwoździenka biała. Orłowo. 

Rodzina Kwaśnicowatyćh (Berberidaceae). 

92. Berberis vulgaris. L. Kwaśnica pospolita. Sopot, wy- 
brzeże. 

Rodzina Jaskrowatych (Ranunculaceae), 

93. Ranunculus acer. L. Jaskier ostry. Hel, wieś. 

94. Ranunculus sceleratus. L. Jaskier jaodowity. Orłowo. 

Rodzina Krzyżowych (Crucifereae). 

95. Erysimum cłieiranthołdes. L. Pszonek drobnokwia- 
towy. Jastarnia, wieś. 

96. Cakile maritima. Scop. Dziobak morski. Sopot, wy- 
brzeże morskie, Hel, Jastarnia w ziemniakach, przy drodze. 

97. Berteroa incana. D. C. Pyleniec pospolity. Hel. 
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98. Capsella Bursa pastoris. Głodek pospolity. Orłowo. 

99. Rapłianistrum Lampsana. Gartn. Łopucłia pospolita. 

Sopot. 

Rodzina Fjołkowatych (Violaceae). 

100. Viola canina. L. Fjołek psi. Hel, w boru, Jastarnia. 

a) Var. montana. L. Odmiana górska. Las ku Kuś- 
feldowi. 

b) Var. flavicornis. Sm. Odmiana żółtoroga. Jastarnia, 
piaski na południe-zachód. 

101. Viola tricolor (L.), vulgaris (Koch). Fiołek bratek, 
odmiana pospolita. Orłowo. 

Rodzina Rosiczkowatyćh (DroseraceaeJ. 

102. Drosera rotundifolia. L. Rosiczka okrągłolistna. Hel. 

Rodzina Dziurawcowatych (Rypericaceae). 

103. Hypericum perforatum. L. Dziurawiec pospolity. So- 
pot, Hel. 

104. Hypericum montanum. L. Dziurawiec pagórkowy. 
Orłowo. 

Rodzina BaH^nowatych (Empetraceae), 
106. Empetrum nigrum. L. B. czarny, Hel, znajduje się 
bardzo licznie pod Jastarnią gdańską. 

Rodzina Slazowatych (Mdlvaceae). 

106. Malva rotundifolia. L. Ślaz okrągłolistny. Hel. 

Rodzina Bodziszkotcatych (Geraniaceae). 

107. Geranium fiobertianum. L. Bodziszek cuchnący. 
Orłowo. 

108. Erodium cicutarium. UHerit. Dzióbonosek pospo- 
lity. Hel. 

Rodzina Szczawikowatych (Oxalidaceae). 

109. Oxalis stricta. L. Szczawik zajęczy. Orłowo. 



Rodzina Lnowatych (Linaceas). 
110. Linum catharticum. L. Len łąkowy. Sopot, wy- 



brzeże. 



Rodzina Klonowatych (Aceraceae). 
111, Acer pseudoplatanus. L. Klon jawor. Jastarnia, wieś. 

14 
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112. Acer platanoides. L. Klon pospolity. Orłowo, od 
Jastarni ku Kusfeldowi. 

Rodzina WilczonUeczowatych (Euphorhiaceae). 

113. Euphorbia Peplus. L. Wilczomlecz okrągłolistny. Hel 
na nasypiskach, Orłowo. 

Rodzina Okółkowatych (UmbdUferae). 

114. Eryngium maritlmum. L. Mikołajek morski. Oksy- 
wie, Sopot, wybrzeże morskie od latarni «na Boru" ku Jastarni 
gdańskiej, od Jastarni ku Kusfeldowi. 

116. Pimpinella Saxifraga. L. Biedrzeniec pospolity. Or- 
łowo. Hel. 

116. Berula angustifolia. Koch. Potocznik pospolity. So- 
pot, brzeg morski. 

117. Ostericum palustre. Bess. Nadbagnica właściwa. So- 
pot, brzeg morski. 

118. Heracleum Spbondylium. L. Barszczownik zwyczajny. 
Orłowo. 

119. Daucus Carota. L. Marchew pospolita. Orłowo, Hel. 

120. Torilis Anthriscus. Gmel. Klobuczka zwyczajna. 
Sopot, wybrzeże. Orłowo. 

Rodzina Wiesiotkowatych (Onagraceae). 

121. Epilobium hirsutum. L. Wierzbówka omszona. 
Sopot, wybrzeże. 

122. Epilobium parvifloram. Schreb. Wierzbówka drobno- 
kwiatowa. Sopot, wybrzeże. 

123. Epilobium roseum. Schreb. Wierzbówka blado- 
różowa. Sopot, wybrzeże. 

124. Epilobium palustre. L. Wierzbówka błotna. Orłowo. 

125. Oenothera biennis. L. Wiesiołek dwuletni. Sopot, 
brzeg morski. 

Rodzina Krwawnicowatych {Lythraceae). 

126. Lythrum Salicaria. L. Krwawnica pospolita. Hel. 

Rodzina Różowatych (Bosaceae) 

127. Borbus aucuparia. L. Jarzębina pospolita. Znajduje 
się w Helu rozrzucona po całym lesie. 
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128. Rosa canina (L), yar lutetiana (Leman). Róża po- 
spolita, odmiana ognista. Hel. * 

129. Rubus caesius. Ł. Jeiyna rozesłana. Orłowo. 

130. Rubus idaeus. L. Jeżyna malina. Hel. 

181. CJomarum palustre. L. Pię<Jperst błotny. Rowy leśne 
przy drodze z Jastarni ku Kusfeldowi. 

132. PotentUla argentea. L. Srebrniczek /Srebrzysty. Hel. 

133. Potentilla reptans. L. Srebrniczek rozłogowy. Las 
ku KusfeldowL 

134. Potentilla silvestris. Necker. Srebrniczek leśny. Hel. 

135. Spiraea salicifolia. L. Tawida wierzbolistna. Orłowo* 

Rodzina Motylkowatych (Papilionaceae). 

136 Sarothamnus scoparius. Koch. Żarnowiec miotłowy. 
Sopot, Oksywie; bardzo licznie się znajduje na wybrzeża 
morskiem. 

137. Ononis procurrens. Wallr. (O. repens L.) Wilżyna 
rodogowa. Sopot, brzeg morza. 

138. Ononis arvensis. L. (O. liircina. Jacq.) Wilżyna 
polna. Orłowo. 

139. Anthyllis Yulneraria. L. Przelot pospolity. Hel ku 
Jastarni wśród wierzb. 

140. Medicago sativa. L. Lucerna siewna. Orłowo. 

141. Medicago falcata. L. Lucerna dzięcielina. Orłowo. 

142. Medicago lupulina. L. Lucerna chmielowa. Orłowo. 

143. Trifolium pratense. L. Koniczyna łąkowa. Hel. 

144. Trifolium arvense. L. Koniczyna polna. Sopot, brzeg 
morski. Hel. 

146. Trifolium hybridum. L. Koniczyna mieszaniec. Orłowo. 

146. Trifolium procumbens. PoU. Koniczyna rozłogowa. 
Hel wieś. 

147. Trifolium minimum. Sm. Koniczyna drobna. Orłowo. 

148. Lotus comiculatus. L. Komonica pospolita. Sopot, 
wybrzeże morskie, kępy. 

149. Lotus uliginosus. Schk. Komonica bagno wa. Hel. 
160. Coronilla varia. L. Cieciorka pstra. Orłowo. 

151. Vicia silvatica. L. Wyka leśna. Orłowo, od Jastarni 
ku Kusfeldowi. 

162. Lathyrus pisiformis. L. Groszek grochowaty. Hel. 

14* 
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Rodzina Wrzósieniowatych (Ericaceae). 

153. Yaccinium Myrtillus. L. Borówka czernica. Hel, od 
boru ku Jastarni. 

164. Yaccinium uliginosum. L. Borówka pochynia. Hel. 

166. Yaccinium Yitis Idaea. L. Borówka czerwona. 
W Helu znajduje się gromadnie w lesie. 

166. Oxycoecos palustris. Pers. Żórawina pospolita. Hel, 
w lesie na zachód od Jastarni. 

167. Erica Tetralix. L. Wrzosiec pospolity. Hel. 

168. Calluna vulgaris. Salisb. Wrzos pospolity. HeU 
Orłowo. 

169. Ledum palustre. L. Bagno błotne. Hel, w pobliża 
latarni morskiej. 

160. Pyrola uniflora. L. Gruszyczka jednokwiatowa. Hel, 
w lesie ku Jastarni. 

161. Pyrola cblorantha. Sn. Gruszyczka zielonawa. Wśród 
miejsc mchem porosłych w lesie przy Jastarni i kuKusfeldowt 

162. Pyrola secunda. L. Gruszyczka jednostronna. Ja- 
starnia, w lesie ku Kusfełdowi, w miejscach mchem porosłych, 

163. Cłiimophila umbellata. Nutt. Pomocnik okółkowy. 
Znajduje się bardzo rzadko w Helu, w lesie ku Jastarni. 

164. Monotropa Hypopithys. L. Korzeniówka zwy- 
czajna. Hel. 

Rodzina Goryczkowatych (Gentianaceae). 
166. Erythraea Centaurium. Pers. Tysiącznik pospolity. 
Hel wieś. 

Rodzina Powojowatych (Convolvulaceae). 

166. Convolvulus arvensis. L. Powój polny. Hel. 

Rodzina Szorstkolistnych (Asperifoliaceae). 

167. Cynoglossum officinale. L. Ostrzeń lekarski. Ja- 
starnia wieś. 

168. Anchusa officinalis. L. Miodunka lekarska. Sopoty 
wybrzeże morskie. 

169. Echium vulgare. L. Żmijowiec pospolity. Sopoty 
wybrzeże morskie. 

170. Myosotis palustris. With. Niezapominajka (Nie- 
zabudka) błotna. Sopot, wybrzeże. 
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Rodzina Paiankotoatych (Solanaceae). 

171. Śolanum nigrum. L. Psianka czarna. Hel, Orłowo. 

172. Hyoscyamus niger. L. Lulek pospolity. Hel. 

Rodzina Trędotimikowatyćh (Serophułariaceae). 

173. Yerbascum phlom oides. L. DziewanDa hehnkowata 
Orłowo. 

174. Scrophujaria nodosa. L. Trędownik wędowy. Orłowo. 
176. Scropłiularia alata. Gil. Trądownik skrzydlasty. 

Orłowo. 

176. Linaria vulgaris. Mili. Lnica drobna. Sopot, wy- 
brzeże, Hel. 

177. Linaria Loeselii. Schwgg. Lnica wonna- Hel, wy- 
brzeże północne. 

178. Veronica Beccabunga. L. Przeta.cznik bobownik. 
Orfowo. 

179. Veronica Toumefortii. GmeL Przetacznik długo- 
trzoneczkowy. Orłowo. 

180. Melampyrum pratense. L. Przeniec borowy. Hel, 
^d bom ku Jastarni. 

181. Alectorolophus angustifolius. Heynh. Szelążnik wąsko- 
listny. Sopot, wybrzeże morskie. 

182. Euphrasla stricta. L. Świetnik prosty. Sopot, wy- 
brzeże morskie. 

183. Euphrasia Rostkoviana. Heyne. Świetnik. Sopot, 
wybrzeże. 

184. Euphrasia Odontites L. var. serotina. Lmck. Świe- 
łnik czerwonawy, odmiana późna. Sopot. 

Rodzina Wargowatych (Labiatae). 

185. Mentha aąuatica. L. Mięta wodna. Sopot, brzeg 
morski. 

186. Lycopus europaeus. L. Karbieniec pospolity. Rowy 
leśne przy drodze z Jastarni ku Kusfeldowi. 

187. Origanum vulgare. L. Lebiodka pospolita. Orłowo. 

188. Galeopsis Tetrahit L. Posiewnik szczecinkowaty, 
% drobnemi listkami. Sopot, wybrzeże morskie. 

189. Ballota nigra. L. Mierźnica ciemna, Hel. 
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Rodzina Babkowatych (Ptantaginaceae). 

190. Plantago arenaria. W. Kit. Babka piaskowa. HeU 
Sopot, brzeg morski. 

Rodzina Dzwonkowatych (CamparLulacae), 

191. Jasione Montana. L. Jasieniec z\N7czajny. Hel. 

192. Ćampanula rotundifolia. L. Dzwonek okrągłolistny. 
Oriowo. 

Rodzina Marzannowatych (Rnbiaceas). 

193. Galium palustre. L. Przytulka błotna. Sopot. 

194. Galium MoUugo. L. Przytulka pospolita. Sopot. 

Godzina Przemerdeniowatych (Caprifoliaceae). 

195. Yiburnum opulus. L. Kalina zwyczajna. Jastarnia^ 
przy plebanii. 

Rodzina Drapaczanałych (Dipsacaceae). 

196. Knautia arvensis. Coulter. Świerzbnica polna. Or- 
łowo. 

Rodzina Złożonych (Compoąitae). 

197. Tnssilago Farfara. L. Podbiał pospolity. Orłowo. 

198. Bellis perennis. L. Stokroć pospolita. Hel wieś. 

199. Erigeron canadensis. L. Przymiotno wiechowate. Hel. 

200. Erigeron acer. L. Przymiotno ostre. Hel, Sopoty 
wybrzeże. 

201. Solidago Yirga aurea. L. Nawłóć pospolita. Sopot. 

202. Xanthium Strunaarium. L. Rzepień pospolity. Sopot. 

203. Bidens tripartita. L. Uczep trójdzielny. Orłowo. 

204. Filago minima. Pr. Nicennica drobna. W Jastar- 
ni na niskiem południowem wybrzeżu tworzy pastwisko. 

205. Gnaphalium ullgińosum. L. Kocanka namulna. Hel. 

206. Helichrysum arenarium. D. C. Sucha pustka żółta. 
Jastarnia w lesie. 

• 207. Artemisia Abslnthium. L. Bylica piołun. Hel. 

208. Artemisia inaritima. L. Bylica morska. Sopoty 
brzeg morza» od Jastarni ku Kusfeldowi. 

209. Achillea Millefolium. L. Krwawnik pospóli^. Hel^ 
Sopot, wybrzeże morskie; od Jastarni kuiKusfeldówi, z Wżowo- 
fjolkowemi ki/siatami. 



Digitized by V:iOOQIC 



231 

210. Achillea collina. L. Krwawnik pagórkowy. Orłowo. 

211. Matricaria inodora. L. Rumianek bezwonny. Hel. 

212. Tanacetum vulgare. L. Wrotyń pospolita. Sopot, 
wybrzeże morskie, Orłowo. 

213. Senecio viscosus. L. Starzec lepki, Hel, Sopot, wy- 
brzeże morskie. 

214. Senecio vemalis. W. Kit. Starzec wiosenny. Orłowo. 
216. Cirsium lanceolatum. Scop. Ostrożeń kolczasty. Hel. 

216. Cirsium oleraceum. Scop. Ostrożeń warzywny. Or- 
łowo. 

217. Hypochoeris radicata. L. Prosiennicznik szorstki, 
Hel, Ortowo. 

218. Taraxacum officinale. Web. Mniszek pospolity. Hel. 

219. Lactuca muralis. Les. Sałata murowa. Jastarnia 
w lesie od północy. 

220. Sonchus oleraceus. L. Mlecz warzywny. Hel. 

221. Sonchus arvensis. L. Mlecz polny. Ortowo. 

222. Hieracium Pilosella. L. Jastrzębiec kosmaczek. Ja- 
starnia, na południowem wybrzeżu, tworzącem pastwisko. 

223. Hieracium umbellatum (L.), subsp. a) coronopifo- 
lium. Bemh. Jastrzębiec okółkowy, podgatunek wroniolistny. 
Sopot, wybrzeże morskie. Subsp. b) linariofolium. Q. Mayer. 
Podgatunek Iniankolistny. Hel. 
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o życiu i działalności Fabiaoa Samecliiego, 

malarza wielkopolskiego. 



Napisał 
Ks. dr. St. Trąmpczyński. 



Rzecz czytana we Wydziale historyczno-literackim 
r. 1907 dnia 27 maja. 
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o życiu i działalności Fabiana Sarneckiego, 

malarza wielkopolskiego. 

Ktokolwiek zajmował się dziejami sztuki w Polsce, 
a zwłaszcza malarstwa, ten dostrzedz musiał, że tak w dawniej- 
szych świetnych czasach Rzeczypospolitej, jako też ku jej 
schyłkowi, a wreszcie i po upadku, mimo klęsk i upadku po- 
litycznego, nauki i sztuki bynajmniej nie wygasły, ale choć 
tłumione, mimo niekorzystnych okoliczności, znowu się pod- 
nosiły przez umysły, które nietylko wśród swoich, ale i wśród 
obcych zasłużonego doznawały uznania. Co się tyczy samego 
malarstwa, to obok imion obcych mistrzów, którzy z Włoch, 
z Francyi, lub Niemiec na dwory monarchów, lub możnych 
przybywali, by zadowolić gust artystyczny opiekunów swoich, 
spotykamy także talenta rodzime, których dzieła pozostałe do- 
wodzą niepospolitego uzdolnienia, a niestety ogółowi publi- 
czności naszej zbyt mało są zoane. Wielkopolska, a zwłaszcza 
nasze Księstwo, jakkolwiek mniej w takowe niż inne dzielnice 
obfituje, nie jest bynajmniej ich pozbawione. Do nich należy 
między innymi Fabian Sarnecki, o którym kilka wspomnień^ 
choć niezupełnych, zebranych z pozostałych po nim korespon- 
dencyi i krótkich notatek poniżej podajemy. 

Fabian Sarnecki, malarz artysta Wielkopolanin urodził 
się roku 1800 w Kaliskiem. W Kaliszu uczęszczał do szkół 
początkowych, później uczył się u księży Pijarów w Rydzynie^ 
wreszcie był uczniem gimnazyum poznańskiego za czasów dy- 
rektoryatu profesora Kaulfussa, kiedyto nauczali w niem prof e< 
sorowie Berent, Szumski, Ks. Antoszewicz, Ks. Brodziszewski, 
późniejszy biskup sufragan poznański, profesorowie Stoc, 
Kassiusz, matematyk Buchowski, proŁ Jan Motty, ojciec Mar- 
celego i Stanisława. Z ostatnim mianowicie łączyły go przy- 
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jazne i — powiedzmy — serdeczne stosunki, jak to widać 
z pozostidiej korespondencji, która po opuszczeniu gimnazj^um 
za czasów jego pobytu w Niemczech i we Prancyi jeszcze 
<lługie lata trwała. Wcześnie musiał okazywać talent do rysun- 
ków i malarstwa i dosyć nabrać w nich biegłości, skoro po 
opuszczeniu gimnazyum mógł udzielać lekcyi rysunków już to 
na pensy onacie profesora Mottego, już to prywatnym osobom, 
jak n. p. córce adwokata Hoyera Emilii, późniejszej żonie 
sędziego Juliusza Pilaskiego, członka naszego koła poselskiego 
w Berlinie, a zwłaszcza także córce księcia Radziwiłła namie- 
stnika, księżniczce Elizie, co miało wielkie dla niego znaczenie, 
gdyż książę, widząc prawdziwy talent w młodzieńcu, na własny 
koszt wysłał go do Berlina, aby przez gruntowne studya aka- 
demickie mógł doprowadzić go do jeszcze większej biegłości 
i doskonałości. Jako też z pozostałych po nim prac, studyów, 
korespondencyi, nabrać możemy przekonania, że wcale tu nie 
próżnował. Obok ćwiczeń w rysunku uczęszczał także na stu- 
dya teoretyczne, odnoszące się do zawodu, któremu się poświę- 
cił, między innemi, na kurs estetyki słynnego wówczas filozofa 
Hegla. Aby poznać anatomię ciała ludzkiego uczęszczał nie- 
tylko na jej wykłady, ale był także w praktyce pomocnym 
swemu koledze uniwersyteckiemu Birkowskiemu, słynnemu 
później lekarzowi, o tyle, że do sekcyi przezeń robionych on 
iJdejmował rysunki. Pozostały też, nie wiemy jednak czy 
^ berlińskich, czy z późniejszych czasów, prócz innych studyów 
rysunkowych, opracowana po polsku perspektyw^a linearna 
w rękopisie wTaz z odnośnymi rysunkami i teka z tablicami 
anatomicznemi wybornego rysunku, jako też cały szereg rysun- 
ków, t. zw. studyów, czarną kredą, niektórych czerwoną, po- 
dług modelów^ bądź gipsowych, lub marmurowych, bądź też 
żywych postaci ludzkich w rozmaitej postawie, t. zw. po nie- 
miecku „Aktstudien.". Rozpoczął zaś sw^oje studya w Berlinie 
roku 1825 i jak się zdaje, z pomyślnem powodzeniem, tak iż 
nictylko drobniejsze, ale i większe wykonywał prace, gdy sam 
w liście swoim z dnia 8 lipca 1826 do p. Anieli Trąmpczyńskiej 
z Góry, późniejszej żony swojej, pisanym wspomina, że maluje 
w zamku królewskim Napoleona na koniu w naturalnej wiel- 
kości i że nbieda z tym wielkim bohatyrem, bo trzeba po 
drabce się wspinać, aby mu pędzlem sięgnąć do głowy". — 
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Jego profesor i przyjaciel Motty przy wszelkich radach i za- 
chętach nagli go, by przy swoim talencie nie ograniczył się 
na Berlinie, ale zwiedził także Paryż i Prancyę, a mianowicie 
Włochy, ową ziemię obiecaną, raj sztuki i marzenie wszelkich 
artystów^ owego czasu. To też 1828 roku puszcza się on przez 
Niemcy do Francyi i zwiedza po drodze Drezno, gdzie w galeryi 
tamtejszej skopiował między inuemi doskonale utwór Correggia, 
śpiącą Wenus z amorkiem i satyrem, choć w małych rozmiarach, 
będącą dziś w prywatnem posiadaniu. Przejeżdżając przes; 
Niemcy, zwiedzał miejscowości Eisenach, Gelhausen, Frankfurt 
n. M., Weimar, Erfurt, — przebył góry zwane Las Turyngski, 
zwiedził Gota i Wartburg, wreszcie 10 maja nad wieczorem 
stanął nad Renem. Przeprawiwszy się na drugi brzeg zwiedził 
zamek Nerstein pod Landstuhl i przybył do miasta Metz, wów- 
czas jeszcze należącego do Francyi 12 maja. Był też w Eper- 
nay w Szampanii, aż wreszcie 14 maja stanął w Paryżu. 

Tutaj pozostał czas dłuższy i miał sposobność wykształ- 
cenia -się dalszego nietylko w malarstwie, ale także w języka 
francuzkim, którym władał jak rodowity francuz Podobnież 
później wykształcił się w języku włoskim gdy osiadł w Rzymie, 
jak to niżej zobaczymy. -- W listach swoich z Paryża do 
kraju daje on ciekawy obraz życia paryzkiego, stosunków 
swoich i zatrudnienia. — Dostał się do pracowni słynnego na- 
ówczas barona Gros, do którego celniejszych uczniów należał. 
Dowodzi tego wystawione mu świadectwo, w którem baron 
Gros oświadcza, że pan Sarnecki studyuje od kilka lat z gorli- 
wością i pilnością, które postawiły go w rzędzie najlepszych 
uczniów jego i że często „studya jego za wzór służyćby mogły*. 
Spędził w Paryżu i we Francyi znaczny przeciąg czasu, 
albowiem pozostawfii tam od roku 1828 do 1837, zatem około 
9 lat, i miał sposobność poznać rozmaite znakomitości i wejść 
w stosunki już to z Francuzami, już to mianowicie ze współ- 
rodakami, których imiona zapisały się chlubnie na kartach 
dziejów naszych. — Zaraz w pierwszym liście swoim z Paryża 
do kraju w roku 1824 między innemi rzeczami wspomina,, że 
będąc na procesyi Bożego Ciała oglądał króla wraz z dworem 
obecnego, Karola X-go, który w r. 1830 złożony z tronu przez 
rewolucyę lipcową, ustąpił miejsca Ludwikowi Filipowi. Był 
więc świadkiem naocznym Sarnecki owej pamiętnej rewolucyi^ 
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którą w liście do kraju z dnia 6 sierpnia 1830 szczegółowo 
•opisuje. Ze znajomości tam zrobionych wspomina Mikorskiego, 
Karczewskiego rodem z Litwy bogatego i utalentowanego, 
Józefa Malińskiego również malarza, z którym później połączyły 
go serdeczne związki przyjaźni. 

Korzystając z bogatych i doborowych zbiorów w Luwrze 
porobił tam znakomite kopie z obrazów słynnych mistrzów, 
między innemi portretów pędzla Rafaela i Tycyana, czy innego 
włoskiego malarza, adoracyi pasterzy przy żłóbku betleemskim 
Ribery, portretu króla Jana in Sobieskiego, konia skaczącego 
z księciem Józefem Poniatowskim do Elstery Yemeta, lecz bez 
jeźdźca, t. zw. „tratwę Meduzy** Góricaulta, portretu prałata, 
czy biskupa francuzkiego (Bossueta?), portretu nieznajomego 
przez Rubensa i inne, bądź w całkości, bądź jako fragmenty 
-obrazu, będące już to własnością prywatną, już to w posiadaniu 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, które wszystkie odznaczają się 
doskonałem oddaniem oryginału. — Gdy fatalny rok dla ojczy- 
zny naszej 1831 wyrzucił na tułaczkę po świecie najlepszych 
jej synów, miał sposobność Sarnecki, który nie brał udziału 
w rewolucyi w kraju, porobić znajomości i zawrzeć związki 
przyjaźni z najszlachetniejszymi przedstawicielami naszej emi- 
gracyi. Znał Mickiewicza, generała Umińskiego, Kniaziewicza, 
Leonarda Chodźkę, Bogdana Jańskiego, Hieronima Kajsiewicza, 
Piotra Semeneńkę i wielu innych. Jańskiego rysy jego pędzel 
nam zachował w Portrecie olejnym, będącym w posiadaniu 
księży Zmartwychstańców i w litografii odbitej w zakładzie 
Danesi'ego w Rzymie. — Z przyjemnością wspominał nieraz, 
że kiedy sędziwy Julian Ursyn Niemcewicz po roku 1831 opu- 
ścił rodzinną ziemię i stale osiedlił się w Paryżu, często od- 
wiedzał pracownię jego, lub innych rodaków, i radował się z ich 
postępów i zagrzewał do usilnej pracy i wytrwałości z wielką 
serdecznością i uprzejmością. Czyni o tem wzmiankę również 
profesor Motty w swym liście do Sarneckiego z dnia 3 marca 
1835 roku, który także ze swej strony zachęca go, dodaje od- 
wagi, nadto radzi, ażeby wobec zamierzonej podróży do Włoch, 
jeśli chodzi o środki potrzebne, nie zaniedbał, będąc pruskim 
poddanym, postarać się u rządu pruskiego o subwencyę przez 
ambasadora za pośrednictwem malarza Schadowa, z którym 
zrobił znajomość będąc jeszcze w Berlinie. Czy z tej rady 
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korssystał, nie jest nam wiadomo, choć wątpimy, gdyż i bez 
tego, jak wynika z wiadomości o jego położeniu przez hrabiego 
Seweryna Mielżyńskiego, kolegi, współartysty i przyjaciela jego 
profesorowi Mottemu listownie już poprzednio udzielonej, zaro- 
bek za własne prace dawsi mu środki swobodnej egzystencyi 
nietylko w ogóle za granicą, ale i w Paryżu, gdzie, jak to 
w stolicy, życie droższe bywało, niżeli na prowincyi. 

Cieszył się zaś Sarnecki wziętością i przyjaźnią nietylko 
n swoich współrodaków, ale takłe doznawał podobnych wzglę- 
dów od francuzów i to od niepoślednicli osobistości. Zdaje 
się dowodzić tego między innemi korespondencya między nim 
a p. de Jeufosse i familią jego w miejscowości z zamkiem 
tejże nazwy pod miastem Gaillon nad poboczną Sekwany rzeką 
Bure w departamencie tejże nazwy w Normandyi. Pozostał 
rysunek ruin starożytnego zamku tejże miejscowości w jednym 
.z albumów i śliczna akwarelka w tece będącej w. posiadaniu 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk. Z listów tych odnosi się wra- 
żenie wielkiej dla niego i szczerej życzliwości. Wszelako na- 
deszła wreszcie chwila, gdzie jużto idąc za radą życzliwych 
sobie przyjaciół, już też folgując może własnym pragnieniom, 
miał opuścić Paryż, Francyę, a dotrzeć do celu swych życzeń, 
dostać się do Włoch, a mianowicie do Rzymu. 

Było to w roku 1837, a więc w 9 lat po jego przybyciu 
do Prancyi, gdy w kwietniu za paszportem otrzymanym w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych już 19 lutego, podążył przez 
Oote d'Or, Macon do Lyonu. Tu spotkał się z hr. Sewerynem 
Mielżynskim, który go dzień zatrzymał i oprowadził po mieście, 
które mu się bardzo podobało. Przybywszy do Marsylii chciał 
się zaraz puścić dalej w drogę okrętem, lecz wiatr przeciwny, 
zwany „Mistral", nieco wyjazd jego opóźnił, aż wreszcie 20-go 
kwietnia mógł popłynąć do Genuy, którą sobie obejrzał, jako 
też jej osobliwości i pamiątki i puścił się z niej znowu okrę- 
tem do Livorno, ale nie od razu mógł do portu zawinąć z po- 
wodu mocno wzburzonego morza. Wylądowawszy w Livorno, 
jak tego oczekiwać należało, obejrzał sobie znowu miasto, po 
czem wetturinem puścił się ku Florencyi. W stolicy Toskanii 
zatrzymał się dwa tygodnie, aby choć pobieżnie nasycić się 
widokiem miasta jak i skarbów sztuki w niem się znajdują- 
cych, wreszcie znowu wetturinem przez Acąuapendante, Peru- 
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gię. Sienne, Yiterbo, obok jeziora Bolseno, przebywszy Appeniny, 
po pięciu dniach podróży przybył nareszcie do Rzymu. Mimo 
że tyle już widział osobUwości i dzieł sztuki w Niemczecłi, we 
Prancyi i we Włoszech, wyznaje, że dopiero Rzym otwiera oczy 
artyście, tyle tam na każdym kroku napotyka się pamiątek, malo- 
wniczości i rozmaitości. — Był więc u celu swych marzeń i uży- 
wał Rzymu przez 3 lata do roku 1840, w którym* wrócił do kraju. 
Chociaż Paryż opuścił, jednak Paryż o nim nie zapomniał, 
— mówię o kółku znajomych, z którymi łączyły go stosunki 
życzliwości i przyjaźni. Dowodzi tego list z Paryża z dnia 
28 stycznia 1840 r., pisany przez malarza Sebastyana Norblina, 
syna znanego malarza nadwornego króla Stanisława Augusta, 
z którym w Rzymie się zapoznał, a który dowiaduje się o roz- 
maite rzeczy go obchodzące, między innemi o dwa obrazy 
malowane przez Sarneckiego, jeden strojów włoskich (des costu- 
mes italiens), drugi Magdaleny, pytając czy już są wykończone, 
dalej winszuje mu poleceń z Genewy otrzymanych i daje sam 
polecenie zrobienia akwarelą widoku kościoła św. Piotra, wre- 
szcie, pomijając inne rzeczy, przesyła pozdrowienie od Pola- 
ków: Hubego znanego później profesora i męża stanu i Dwo- 
rzaczka lekarza, który w liście rzeczonym osobny doń zrobił 
przypisek. Ze znajomości w Rzymie zrobionych, czy z artystami^ 
czyli z innymi, godni uwagi są: polacy malarz Kaniewski, który 
jego portret zrobił akwarelą, znajdujący się w muzeum Towa- 
rzystwa Przyjaciół Nauk poznańskiego, malarze Nowotny i Po- 
stępski, hi. August Bieliński itd., — włoch, profesor języków 
i archeologii Jan Gadotti, który bardzo serdeczną pamięć o nim 
był zachował i za poleceniem śp. Sarneckiego w roku 185& 
młodemu profesorowi Łazarewiczowi służył za przewodnika po 
rzymskich starożytnościach i kościołach. Także znany archeolog 
i łiistoryk Cavallari miał przyjazne z nim stosunki, a jako Ich 
pamiątka pozostdy ofiarowane mu z wykopalisk przezeń z po- 
lecenia rządu neapolitańskiego w Agrigentum podejmowanych^ 
kilka lampek starożytnych z terracotty, łzawnica ze szkła, penat 
domowy egipski z terracotty kształtu mumii, okryty hierogli- 
fami, a nadewszystko główka niewieścia z terrakotty, wyrób 
starogrecki, wielce przezeń pod względem estetycznym ceniony, 
o którym powiadał, że tylko jeszcze cztery podobne główki 
odnalazł w muzeach europejskich. 
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Zajęcie jego w Rzymie było podobne do paryskiego, albo- 
wiem podobnie jak niegdyś w Luwrze, tak teraz w salach 
i galeryach Watykanu i kaplicy Sykstyńskiej za zezwoleniem 
odnośnej władzy robił kopie z dzieł wiekopomnych mistrzów 
i podobnież w pałacach i kościołach rzymskich. Jako pamią- 
tka tych czasów znajduje się w prywatnym ręku w Poznaniu 
kopia z fresków Rafaella w willi Pamesina, — Merkuryuss 
psyche do olimpu wprowadzający. — Oprócz tych prac, czy 
i jakie malowii portrety, lub obrazy własnej kompozycyi śp. Sar- 
necki, dziś przy braku danych stanowczo orzec jest rzeczą 
niemożliwą. Pozostały wszakżepo nim albumy większe i mniej- 
sze zawierające ołówkiem, tuszem, akwarelą pełno, jużto kopii 
z mistrzów, jużto widoków z natury, bądź Rzymu, bądź innych 
miejscowości, z wielką zręcznością i wprawą zdejmowanych^ 
które wówczas oddawały tę usługę, jaką dziś spełnia fotografia. 
Również teka będąea własnością Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
podobnych prac mnóstwo zawiera, a niemiło ich także w pry- 
watnem ręku jest rozrzuconych. Szczególniej godne uwagi są 
widoki akwarelą robione, a z olejnych dwa zajęcia z natury 
Ł j. fontanny przed miejscowością Ariccia i Monte Pellegrina 
wraz z morską zatoką przy Palermo w Sycylii. Te ostatnia 
szczególniej każą wnosić, że Sarnecki nie pozostawi w Rzymie 
bezustannie, ale źe zwiedzał Włochy i dotarł w wycieczkach 
swoich aż do ich krańców południowych. 

W roku 1840 powrócił wreszcie Sarnecki do kraju, jak 
się zdaje, w marcu lub w kwietniu, gdyż w lutym jeszcze 
odebrał listy w Rzymie. Nie znane nam są bliższe szczegóły 
tego powrotu, tylko wiadomo, że po swym powrocie zamieszkał 
w Poznaniu, w którym stale pozostawał aż do śmierci. Na- 
stępnego roku ożenił się z Anielą Trąmpczyńską, z którą mi^ 
dwie córki: Julię Annę i Izabellę Eugenię, które wkrótce po- 
urodzeniu umarły. 

Przez cały ciąg tego czasu czynność jego ograniczała się: 
głównie na portrety i obrazy dla kościołów jako też dla osób 
prywatnych, których dość znaczna liczba jest po Księstwie roz- 
proszona. Pozostała też po nim pewna ilość litografii jego- 
ręką wykonanych, a odbitych w Rzymie w zakładzie Danesiego,. 
w Poznaniu w zakładzie Kurnatowskiego. Nadto dawał lekcye 
prywatne i restaurował siaic obrazy. Wogóle utwory jego 

16 
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^ożnaby podzielić na obrazy treści religijnej, na obrazy, któ- 
rych treść stanowi historya, rodzaj, mitologia, na widoki z na- 
tury, wreszcie na portrety. Stosownie do tego podziału godne 
•są uwagi: Złożenie do grobu przez wiele lat w katedrze po- 
znańskiej we Wielki Piątek wystawiane w kaplicy grobu Św.; 
Św. Wojciech i św. Stanisław bisk. dawniej w kościółku N. P. 
Maryi ; — Matka Boska Niepokalanie pocztjta dawniej w kapli- 
cy pp. Karmelitanek ; — św. Franciszek z Assyżu i św. Antoni 
'Padewski w kościele Bożego Ciała w Poznałim. W Dębnie 
w W. Ołtarzu jest jego Wniebowzięcie N. Panny Maryi, którego 
szkic posiadał śp. ks. dziekan Antoniewicz. Więcej nieza- 
wodnie jeszcze jest rozproszonych obrazów religijrtych po in- 
nych kościołach, lub w prywatnem ręku, jak każą wnioskować 
szkice do nich kredką robione. Nadto w prywatnem posiada- 
niu znajdują się kopie z Rafaella i Madonna delia sedia, 
Madonna di Poligno, Przemienienie Pańskie na górze Tabor; 
'— z Ribery Narodzenie Pańskie, z Giulio Romano Koronacya 
N. P. Maryi, fragment górny akwarelą, także fragment olejno 
2 Korneliusza Szutt Matka Boska z Chrystusem na łonie pod 
krzyżem i św. Jan Ap. Kopie, których autor oryginału nam 
niewiadomy, są: Zakonnicy reg. św. Franciszka na pacierze 
w chórze zgromadzeni, Chrystus przez żoldactwo pobity i na- 
igrawany, główka Chrystusa 12 letnego, nadto jedna z Madonn 
Murillowskich z grupą pobożnych od dołu z lewej strony z za- 
♦chwytem w nią spoglądających. Własnego pomysłu znamy 
akwarelę : pieta, cz. Matka Boska pod krzyżem z Chrystusem 
na łonie, Narodzenie Pańskie i Złożenie do grobu. Olejno: 
Matka Boska boi., dwukrotne wskrzeszenie Piotrowina, szkic 
nieco większy i mały. Matka Boska Królowa korony polskiej, 
Zcyęcie z krzyża. Zaślubiny św. Katarzyny dwa razy wykonane 
olejno i akwarelka z Najśw. Rodziną i świętymi. Wiele z nich 
choć nie są kopiami, zawierają jednakowoż w sobie remini- 
scencye mistrzów, których nieboszczyk miał kiedyś oryginał 
przed oczami. 

Z obrazów historycznych, mitologicznych i rodzajowych 
wymieniamy: Wjazd króla Jana III Sobieskiego do Wiednia; 
— włoscy t. zw. pifferari; fragment z Rubensa — grupa męż- 
<5zyzn u stóp jakoby tronu jakiego; — t. z w. Tratwa Meduzy 
<3ericaulla, cz. rozbitkowie na morzu w chwili gdy spostrzegli 
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okręt na widnokręgu ; — Correggia śpiąca Wenus z amorkiem. 
i satyrem; — rozmaite typy ludowe Włoszek olejno i akwarelą;. 

— dzieweczka sfer dystyngwowańszych Rubensa czy Velas- 
ąueza; — Yerneta spłoszony biały wierzcłiowiec księcia Józefa 
Poniatowskiego osiodłany, na lewo u dołu grupa psów; — 
drugi takiż wierzchowiec ale bez siodła i bez psów. — Z wido- 
ków pomijając widoki akwarelką i sepią w tece Towarzystwa. 
Przyjaciół Nauk, wspominamy małe, lecz bardzo ładne: fon- 
tanna nad drogą do Ariccia, widok na Monte Pellegrino 
i morską zatokę przy Palermo na Sycylii; — widok starego* 
zamczyska z wodą przepływającą, z prawej strony grupy drzew 
w księżycowem oświetleniu, rzecz bardzo ładna; — widok 
na jezioro, za którem las i góry, szkic niewykończony, lecz. 
bardzo malowniczy; — także niewykończona kompozycya zło- 
żona z fontanny w Ariccio, otoczona górami od strony łiory- 
zontu, a grupami kobiet włoskich koło fontanny w swych, 
strojach ludowych. 

Wreszcie z portretów wymieniamy kopie z galeryi w Lu- 
wrze; dwóch mężczyzn z Raffaella i jeden mężczyzna innego^ 
mistrza, wszystko typy włoskie. Portret króla Jana III Sobie- 
skiego. Prawdopodobnie z tejże galeryi dwa portrety frag- 
menty prawdopodobnie z Rubensa; — portret prałata czy 
biskupa w całej postaci, mały obrazek ale ślicznie wykonany. 
Dalej podług Gillerna malarza współczesnego, portret śp. Arcy- 
biskupa Wolickiego i prokuratora Pantaleona Szumana. Z na- 
tury: śp. Ks. Arcybiskup Przyłuski, Dr. Marcinkowski, śp. 
ks. Prusinowski, malarz Józef Maliński, portret kobiety (z emi- 
gracyi?), śp. Maurycy .Szu man brat Pantaleona, a ojciec pre- 
zesa koła polskiego w Berlinie i jego rodzeństwa. Dalej por- 
trety: śp. sędziego Thiela i jego żony z domu Chosłowskiej ; 
jego córki Izabelli, żony adwokata Kaźmierza Szumana; — 
hr. Dzieduszyckiego ; — Ignacego Lipskiego (t. zw. owczarza);. 

— pp. Sobierajskich z Kopaniny wraz z dziećmi; — ^p. Szuł- 
drzyńskiego z Lubasza; — Idziego Szumana Nadto pozostało- 
dużo portretów akwarelą wykonanych, jak śp. Anny Tramp- 
czyńskiej teściowej, śp. Leona Szumana, Antoniego hr. Łąckiego,, 
panny Tuchołki i inne, które wyszły nam z pamięci. 

Oprócz prac wymienionych istnieje wiele innych prac 
śp. Sarneckiego w kraju lub za granicą rozproszonych, wszelako 

16* 
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te które znamy wystarczą, by nabrać przekonania, że był on 
artystą w swym fachu, zwłaszcza w technice doskonale wy- 
kształconym. Rysunek posiadał pewny i poprawny, koloryt 
czysty i żywy, choć nie jaskrawy, ale pden harmonii, zwłasz- 
-cza cienie nie są brudne, ale głębokie i przejrzyste. Perspe- 
ktywa u niego dobra, tak iż prace jego miłe na widzu spra- 
wiają wrażenie. 

Więcej pozostawił kopii, niż oryginalnych utworów, a kopie 
jego są doskonałe pod każdym względem, tak iż trudno przy- 
chodzi odróżnić je od oryginj^u. Natomiast w oryginalnych 
utworach i pomysłach jest dzieckiem swego czasu, klasycystą 
1 manierzystą. Tworząc, lubi patrzeć na przedmiot nie wprost 
w naturze, ale spogląda nań przez pryzmat wyobraźni mistrzów 
<5zy starożytnych, czy późniejszych i stąd tak wiele remini- 
scencyi znajduje się w jego kompozycyach. Rysunek jego, jak 
już nadmieniliśmy, poprawny i koloryt piękny, ale postacie jego 
mało życia mają i ruchu naturalnego, jest w nich poza, są to 
modele odpowiednio poustawiane i ubrane. Mając piękno za 
wyłączne sztuki zadanie, zwłaszcza piękno sztuki starożytnej 
greckiej i rzymskiej, stara się wszędzie je uwydatniać, popra- 
wiać niedoskonałości natury i w tem właśnie błądzi. 

Mężczyzn stara się dostosować do prototypu ApoUina, 
niewiasty do Wenery, nadając profil grecki ile możności ich 
twarzom, ztąd w utworach jego wielka monotonność, mało 
charakterystyki indywidualnej, jedna twarz drugą przypomina. 
Była to wada jego utworów, którą jednakże dzielił z wielu 
współczesnymi. Niedostatki te atoli wynagradzały inne zalety, 
o których jużeśmy wspomnieli, tak iż do niepoślednich malarzy 
naszych winien być zaliczany. Niezrównanym zaś mistrzem 
był w restauracyi starych obrazów, do czego mu właśnie 
gruntowne jego wykształcenie i dokładna znajomość starych 
mistrzów, ich techniki wielce były pomocnemi. Wysoko cenił 
go sobie pod tym wzgl^^dem śp. hr. Seweryn Mielżyński i dla 
tego polecił mu restauracyę arcydzieł zbiorów swoich, które 
z daru jego stały się później własnością Muzeum noszącego 
jego imię. Na członka Towarzystwa Przyjaciół Nauk poznań- 
skiego wybrany został śp. Sarnecki 15-go lutego 1858 roku 
i przyjęty przez śp. hrabiego Tytusa Działyńskiego ówczesnego 
prezesa. 
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Doczekał się Sarnecki późnego wieku i chyba z Tycyanem 
porównać się może pod tym względem, z tą różnicą, że pod- 
czas gdy ten ostatni do ostatka zdrowie i wzrok posiadał 
i jeszcze tworzył, Sarnecki wzrok utracił na kilka lat przed 
śmiercią. Umarł w roku 1894, więc 94-tym życia swego, 
umysł zachował jasny do ostatka i pamięć dobrą, a kalectwo 
swe znosił z cierpliwością. W obejściu był uprzejmy i miły, na- 
wet w potrzebie wykwintny, stąd lubiany w pańskich domach, 
% którymi miał stosunki. Posiadał dużo dowcipu, choć tempe- 
ramentu był spokojnego i poważnego. Charakteru był bardzo 
iprawego i dla tego nie znosił faryzejstwa i pochlebstwa, tak 
iż mimo wszelakiej uprzejmości w danym razie umiai prawdę 
wypowiadać. Gdy skutkiem starości i kalectwa swego nie 
mógł już pracować, a zapasu mimo bardzo skromnego żywota 
nie zdrfał sobie ułożyć, natenczas jego szczery przyjaciel 
hr. Seweryn Mielżyński zapewnił mn skromne utrzymanie, 
które po tegoż zgonie familia jego szlachetnie starcowi wypła- 
cała az de śmierci. Pochowany zostrf na nowym farnym 
cmentarzu, a skromny kamień grobowy zawiera wyryte jego 
imię, nazwisko i zawód, jakoteż daty urodzenia i śmierci 
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Kościół na Zdzieźu 

pod Borkiem. 



Opracował 

Nikodem PajzderskL 



Ezecz czytana we Wydziale historyczno-literackim 
r. 1907 dnia 7 pa^.dziernika. 
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Kościół na Zdzieżu pod Borkiem/) 



Zachęcony przez prof. Maryana Sokołowskiego z Krakowa,, 
niestrudzonego badacza dziejów naszej historyi sztuki, który 
podczas swoich podróży po Księstwie nawet mniej głośnynv 
zabytkom poświęcał baczną uwagę, postanowiłem opracować 
kościół na Zdzietu pod Borkiem, w powiecie koźmińskim leżą- 
cym, tern więcej, że pomnik ten w inwentaryzacyi zabytliów 
Ks. Poznańskieg<>, przez J. Kohtego dokonanej, został niedosta- 
tecznie uwzględniony. 

Kościół zdzieski powstał w epoce, kiedy szkoły jezuickie 
i stowarzyszenia kapłanów świeckich, czy to Filipinów, czy 
Józefowitów, czy Maryanów, nietylko w Polsce szczyciły się= 
największą popularnością. Wspominam o tem z tej przyczyny, 
że kolejno podejmowano starania osiedlenia ich na Zdzieżu. Roz- 
wój baroku u nas rozwijał się tą drogą działalności budowla- 
nej kościelnej bez przerwy aż do początku wojen szwedzkich, 
które stały się tem dla kraju naszego, czem wojna 30-letnia dla 
niemieckiego cesarstwa, z tą różnicą, że sztuka u nas z klęsk. 
poniesionych tak prędko podźwignąć się nie zdołała, gdy na 
Zachodzie po tej długiej i niszczycielskiej wojnie wzniosły się 
pomniki, które do dziś dnia przetrwały w cdł^j swej okazałości 
i to w dosyć poważnej liczbie. 

Kościół zdzieski p'»siada w swoim planie formę krzyża,, 
którego ramiona przedłużają dwie kaplice, t. j. od północy^ 



*) Na tem micj>cu składam podziękowanie p. architektowi Sylwestrowi 
Pajzderskicmu za dostarczenie mi rysunków architektonicznych, jak również pp»- 
budów. Zuske z Borku za doznaną pomoc na mieJBCiu 
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Matki Boskiej Bolesnej, od południa św. Józefa (fig. 3). Świątynia 
ta jest oryentowaną ku wschodowi swem presbiteryum jednona- 
-wowem, prosto zakończonem — przód jej składa się z trzech naw, 
układu bazylikowego. Cała budowa kopula3to sklepiona (fig. 5), 
(t. j. sklepienie jakby wywyższone, na krzyż njęte słjukowymi 
pasami, odpowiadającymi żebrom, w środku kolistym otworem 
zaopatrzone) wykazuje w szerszem presbiteryum dwa przęsła 
zbliżone do kwadratu, w czyści frontowej cztery. Grube filary, 
po trzy z każdej strony, dźwigają wewnątrz arkady, półkolem 
zakreślone, od nawy głównej pojedynczymi pilastrami przedzie- 
lone. Pilastry te żłobkowane, o pięknych kapitelach, zdobio- 
nych w liście akantu, w główki puttów i festony, mają u dołu 
piramidalnie pnące się przystawki na postumentach, bogato rzeź- 
bione, wieńcem z gałązek u góry zakończone (fig. 8). Ponad 
kapitelami tych pilastrów ściany magistralne kościoła są rozczłon- 
kowane gzymsami, z których wyższy silnie zarysowany. Po- 
wyżej wyrasta sklepienie (fig. 6). Na osi pilastrów u spodu gurtów 
zauważamy rzeźbione putta, trzymające tarcze. Nawa środkowa 
śmiało piętrzy się ku górze swojem żłobiastem sklepieniem 
i przypomina w swoich smukłych proporcyach dalekiem echem 
jakby nawy wyniosłe gotyckich kościołów. W nawach bocznych, 
podzielonych na trzy przędła zauważamy po dwa ołtarze i po 
jednym murowanym konfesyonale w przęśle zachodniem. Nawy 
te, sklepione w ten sam sposób co główna, robią poza grubymi 
filarami wrażenie raczej oddzielnych kaplic, tak typowych dla 
kościołów jezuickich tych czasów. Na fasadę zachodnią skła- 
dają się wieża (niedokończona, a w nowszych czasach pokryta 
daszkiem o formie dzwonka) i dwie niskie wybudówki, odpo- 
wiadające nawom bocznym, tylko szerzej zakreślone o charakte- 
rystycznych frontonikach (fig. 1). Do wieży z jednej, a do wybu- 
dówek z drugiej strony, przytykają okrągłe wieżyczki na schody, 
prowadzące z kruchty od północy i z biblioteki na główną wieżę 
do organ i dzwonów. Monumentalna w swoich liniach wieża 
wykazuje zarazem najbogatszą architekturę z zewnętrznych 
składowych części kościoła. Do kościoła wchodzi się przez 
główny portal (fig. 2), umieszczony we wieży, półkolem zakreślony, 
ujęty w trójkanciate filarki, uwieńczone kapitelami. Gzymso- 
wanie ponad kapitelami i konsolą (fikcyjnym kluczu łuku por- 
talowego), po bokach z charakterystycznymi ustępami, wolutą 
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.zakończonych, z których wyrastają wygięte u góry znowu 
w gzyms przechodzące ramy, oznaczają właściwe nadproże- 
W tych ramach w odpowiednim owalu mieści się rzeźba terra- 



Pig^. 1. Kościół na Zdzieżu, widok zachodni. 

kotowa Matki Boskiej z dzieciątkiem i dwoma aniołkami, oko- 
lona bogatym wieńcem laurowym. Powyżej tego wizerunka 
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i zamykającego częś(^ portalową gzymsu, wśród którego wije 
się napis : „Clementia per me reges regnant — iustiUa", wieża 
została podzieloną na dwie kondygnacye, zaakcentowane pół- 
kolem zakreślonymi otworami. Otwory te są ujęte w skromne 
ramy, tynkiem zaznaczone, z sobą połączone przez oba piętra 
w jedną całość. Z dolnego otworu wysuwa się nad portalem 
z żelaznej kraty ukuty balkon. Płaskie ustępy na narożnikach 
wieży, przekształcone w wysmukłe pilastry, przechodzą u góry 
w główny gzyms, zamykający ciiość wieży, jak daleko została 
swego czasu wybudowaną. Wieża cała jest utrzymaną w su- 
rowej cegle, z wyjątkiem części dekoracyjnych, jak portalu, 
obramień otworów okiennych, które wyrzucono tynkiem. 

Oprócz wyżej opisanego motywu architektonicznego, za- 
sługującego swą oryginalnością na uwagę, posiada kościół 
zdzieski, na zewnątrz w ogólności dość pobieżnie traktowany, 
piękną attykę szczytową od tylu kościoła (fig. 10). Ponad oknami 
w ścianie wschodniej, w których znajdują się emblemata 
Rzeczypospolitej, i gzymsowaniem, dachówką nakrytem, wspar- 
tem niejako na dwóch antach, wznosi się bogata attyka, za- 
słaniająca dach siodłowy na nawie głównej. Attyka ta o cha- 
rakterystycznych spływach wolutowych po bokach, jest roz 
członkowaną niejako na trzy płaszczyzny. Środek wypełniają 
dwie framugi, nad sobą wzwyż umieszczone. Boczne płasz- 
czyzny, ujęte dwoma pilastrami po każdej stronie, między któ- 
remi zauważamy po jednej framudze w pośrodku. Nad pila- 
strami ciągnie się prostopadle gzymsow^anie w środku prze- 
rwane, zakryte dachówką. U góry attyka zakończona segmen- 
tem oprofilowanym, po bokach odpowiednio do podziału trój- 
płaszczyznowego, urywanym. Formy te dekoracyjne, bogato 
przeprowadzonej altyki, występują lem wyraźniej na tle chro- 
powatego tynku, zarzuconego skorupami zielonkowatego butel- 
kowego szkła. 

Do presbyteryum przytykają od północy i południa przy- 
budówki, z jednej strony stara zakrystya z skarbcem, z dru- 
giej nowa zakrystya i loża kolatorska. Mury, opięte wystę- 
pującemi z fundamentu Jnarożnemi i przyściennemi szkar- 
pami, ożywione pilastrami, wzniesiono z cegły, która w części 
pozostała widoczną, w części zaś zatynkowaną. Okna, które 
przedewszystkiem w wieży odznaczają się bogatem obra- 
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mg. 2. 

Koici<n na Zdzieiu, portal główny od strony zachodniej. 
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mieniem, tak są półkolisto sklepiona*, że mają zwykle szerszym 
otwór ku stronie zewnętrznej. Dach siodłowy nad nawą głó- 
wną, jako pulpitowy nad nawami bocznemi odznacza się stro- 
mem nachyleniem i umiejętną konstrukcyą (fig. 4). Cegła na 
miejscu wypalana, jak i drzewo i dóbr boreckich pochodzące^ 
posłużyły za materyał do tej okazałej świątyni. 

Słusznie zauważył ks. proboszcz A. Brandowski, który 
w criym szeregu prac swoich ^) usiłował kościół zdzieski wy- 
nieść na przynależne mu miejsce w dziejach naszej historyi 
sztuki, że całość jego świadczy „o dobrem pojąciu artyzmu". 
Również obszerniejsza 2) notata prof. Maryana Sokołowskiego- 
o kościele zdzieskim podkreśla artystyczną stronę budowy^ 
jednej z najokazalszych w Ks. Poznańskiem. 

Na tych studyach głównie opieram historyczne dane. Na 
miejscu drewnianego kościoła, wzniesionego w pierwszych 
latach XVn. wieku, przyozdobionego czterema wieżami, w środku 
wielką przysadzistą kopułą uwieńczonego, bogato uposażonego* 
w sprzęty kościelne przedniej wartości, rozpoczęto w r 163& 
budowę teraźniejszego kościoła dzięki ofiarności przedewszyst- 
kiem Stanisława Przyjemskiego, dziedzica dóbr boreckich. 
Rządy parafialne spoczywały w tych czasach w ręku księdza. 
P. Durewicza, gorliwego obrońcy katolicyzmu wobec sprote- 
stantyzowanej szlachty okolicznej i jej rzeczników, jak n. p. 
sławnego Commeniusa z Leszna. Budowa sama, napotykająca 
na wiele trudności w niespokojnych czasach, była zasilaną fundu- 
szami w pierwszej linii rodziny Przyjemskich, oprócz tego 
wielu wjbitnych rodów szlacheckich Wielkoposki i mieszczań- 
stwa, nawet Szkotów w Xvn. wieku do Borku sprowadzonych. 
Historyę samej budowli kościoła zdzieskiego możemy sobie od- 
tworzyć (do -pewnego stopnia) na podstawie ogłoszonych przez 
ks. Brandowskiego napisów nagrobkowych, dedykowanych pa- 
mięci proboszczów miejscowych^). Główna zasługa około wzniesie- 



*) A. Brandowski, Historya kościołów zdzieskich, Poznań 1889 r. — 
Kościół zdzieski w parafii boreckiej, Poznaii 1880 r. 

') M. Sokołowski, Sprawozdania komisyi do badania historyi sztuki 
w Polsce, tom IV, str. XXX. 

^) A. Brandowski, Koscjó! zdzieski w parafii boreckiej, Poznań 188(\ 
str. 25—27. 
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niajwiątyni przypada ks. Durewiczowi, rodem z Śremu, w udaiale; 
który „restitutu^ vero loco sacro nitor, erecta sacerdotum col- 
tegia, demum augiistae huius basilicae iTiOles perennem secu- 



Płg. 3. Kościół na Zdzieżu, plan. (Rys. architekt Sylwester Pajzderski). 

turo memorabunt aevo", umarł w r. 1642. Jak dalece budowlę 
ks. Durowicz poprowadził, dowiadujemy się z ust M. K. Tre- 
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tera^), syna miejscowego złotnika, naocznego świadka, ktrtry^ 
pisząc o następcy Durewicza ks. Adamie BudŁieckim, dodaje^ 

. . ^ V że „mniejszy chór 

%r:y/y:''-''r^'-'.-/:r-y' •-:,'• już sbył wszytekze- 
y*-\V:;^ •"•* r>{'vV • .. ^.:: dwiema kaplicami 

i z zakrystyą od ś^ 
pamięci X. Szczę- 
snego (Durewicza)' 
zbudowany*^ Po- 
ks. Durewiczu objął 
rządy, jakto wyżej^ 
wspomniałem k?^ 
Adam Budziecki, 
rodem z Siedlemi- 
na, który według 
notatki nagrobko- 
wej „eam (eccle- 
siam) maiori t*x 
parte a fundamen- 
tis a se extructam",. 
a według świadec- 
twa Tretera „mury 
większego chóru na 
15 wzwyż łokci z 
jałmużny niektó- 
rych dobrodziejów 
dokoła wyprowa- 
dził." W rok po- 
śmierci tegoż ka- 
płana nastąpiło po- 
święcenie kościoła 
zdzieskiego w roku 
Fig. 4a- Kościół na Zdzieźu, przekrój 1657 za rządów bi- 
podłnżny. (Rys. architekt Sylwester Pajzdereki.) skupa poznańskie- 
go ks. Tolibowskie- 
go pod wezwaniem N. P. Maryi i św. Filipa z Neri, w ctiwiłi^ 



I I i 



*) Maciej Kazimierz Trcter, Obrona i sława Królestwa. Polskiego^ 
Ozdoba Wielkopolski..., Kraków 1647, str. B3. 
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kiedy kościół w zupełności doprowadzonym do dzisiejszego* 
stanu być nie mógł. 

Kto był architektem tego nowego kościoła? Ks. Brandów- 
ski wspomina tylko tyle, że ks. Durewicz miał S. Przyjem- 



im\ ! I i i L i^ 

Fig:. 4b. Kościół na Zdzieżu, przekrój poprzeczny. 

(Rysował architekt Sylwester Pajzderski). 

skiego do tego nakłonić, aby sprowadził architekta z Włoch^) 
Przy rozwiązaniu tego zapytania nastręcza się wiele trudnością 

*) A. Brandowski, Historya kościdów zdzieskich, Poznań 1889, str. 114* 

17 
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choćby dla tego, że kościół zdzieski nie przedstawia pod wzglę- 
dem architektonicznym jednolitej kompozycyi i przeprowadze- 
nia. Część frontowa, posiadająca zupełnie inny gzyms okapowy, 
odznaczająca się daleko cieńszymi murami w stosunku do 
presbiterym, którego mury są tak grube, jakby zawierały w so- 
bie pierwotne jeszcze starszego kościoła, świadczą o innej ręce 
architekta. Prof. Sokołowski^ odszukał w aktach miejskich 
Borku pod r. 1611. wzmiankę o budowniczym Włochu, przyby- 
łem tu z Kalisza, Albinie Fontana, którego ks. Durowicz za- 
trudniał prawdopodobnie przy budowie wyżej wspomnianego 
ostatniego kościoła drewnianego, tern więcej, że kościół ten 
posiadał kopułę przysadzistą, tak ulubiony motyw architekto- 
niczny przez budowniczych włoskich. Przypuszczenie to jednak 
nie wyklucza, że Fontana pod koniec swego życia mógł również 
wykonać plany na nową murowaną świątynię w części wscho- 
dniej, z czasów ks. Durewicza pochodzącą. Attyka szczytowa 
od tyłu kościoła świadczy wymownie o talencie dobrego archi- 
tekta (fig. 10). Wykrycie zatem architekta dzisiajszego kościoła 
zdzieskiego napotyka z góry na wiele trudności ; — będziemy mogli 
zaledwie przy rozbiorze cech stylowych wskazać na drogę, skąd 
architekt domniemany przybył do Polski i postawić pewne 
przypuszczenie przynależności jego do pewnej grupy architektów, 
bliżej określonych. Pakt zaś, że mamy w zdzieskim kościele 
niejako dwie odrębne części, które dzieli pewien szereg lat, 
zwyczajem, epoce barokowej właściwym, jeszcze więcej kwe- 
styę wykrycia odnośnego, czy odnośnych architektów, zaciemnia 
i utrudnia. Następca ks. Budzieckiego, ks. J. Trzemiński, spro- 
wadzając cudowny obraz z Trzebnicy, gdzie był przechowany 
podczas wojny szwedzkiej, skończył zapewne budowlę do tego 
stopnia, jakto dzisiaj widzimy w głównem założeniu jej planu. 
Zadaniem sukcesorów bjło należyte udekorowanie wnętrza ko- 
ścioła, czego też dokonał ks. Bartłomiej Korybski, zmarły w roku 
1703, jako o nim notata na nagrobku opiewa, że „sacellum 
Beatissimae Mariae Yirginis non tam ampliavit, quam de novo 
extruxit, ut vere dici possit templi huius exornator". Kościół 
bowiem podczas wojen szwedzkich wiele ucierpiał, — w roku 
1655. oddano większą część kosztowności skarbca na usługi 



*) M. Sokołowski, 1. c, tom IV, ptr. XXXI. 
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Ojczyzny, które już nigdy nie powróciły. Poprzednik ks. Ko 
rybskiego, dziekan borecki ks. Stanisław Grudowicz, który Fili- 
pinów do Gostynia sprowadził, również przyczyniał się do na- 



"Fig, 5. Kościół na Zdzieżu, nawa główna, widok na chór. 
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prawiania szkód podczas zawieruchy wojennej wyrządzonych^' 
o czem dziś jeszcze resztki fresków nad głównym portalem 
(orzeł biały i berła Uniwersytetu Jagiellońskiego, którego był 
dpcentem prywatnym filozofii) zaświadczają, a krótki napis- 
pówjżej emblematów Rzeczypospolitej „Gloria gentis, decus^ 
jŃliaioris PoloDiae" doniosłość tego pomnika dla kraju naszego 
dobitnie podkreśla (fig. 2). 

Kościół zdzieski, pomimo że nie został jednolicie wedlug^ 
p^anu jednego architekta przeprowadzony z powodu wojen 
i ich następstw, które kraj nasz pustoszyły do szczętu, tem 
samem działalność budowlaną tamow^ały, zasługuje dla wielu 
w^zględów na należytą uwagę. Plan da się sprowadzić do typu 
kościołów jezuickich w każdym razie pod ich wpływem po- 
Wjstałych. Kaplice boczne w osi nawy krzyżowej zdają się bo- 
wliem pochodzić z pierwszych lat wieku XVni. Jeżeli się bli- 
żąj przypatrzymy naszej architekturze barokowej, to rozróżnimy 
trzy główne typy kościołów tej epoki. Plan centralnego układu 
jak kościół ks. Filipinów w Gostyniu^ jest wyjątkowym, gdy 
powszechnie panuje typ kościołów jezuickich z swoimi od- 
cieniami. Kościół Kamedułów na Bielanach pod Warszawą^y 
oznacza ostateczny rozwój architektury barokowej, rozluźnionej, 
zrywających pęta utartych norm budowlanych Yignoli i Palladia. 
Wydłużona nawa frontowa, około której gmpują się z każdej 
strony po trzy przęsła w nawach bocznych, jakby kaplice 
w kościołach jezuickich, zgrubione filary na przecięciu nawy 
głównej z krzyżową, jakby dź>\1gać mi^ły kopułę, nie pełniące^ 
w rzeczywistości żadnej funkcyi konstrukcyjnej specyalnej,. 
jak również mało na zewnątrz występująca nawa krzyżowa, 
szczegół przypominający kościoły w Lesznie, Przemencie itd., 
uprawniają do zaliczenia kościoła zdzieskiego do typu zredu- 
kowanego świątyń jezuickich (fig. 3). Również prof. M. Soko- 
łowski*) podnosił już to, że kościół zdzieski harmonią wielkich i po- 
ważnych mas przypomina do pewnego stopnia w niektórych* 
częściach kościół sw. Piotra w Krakowie, ten najwięcej typowy 

*) N. Pajzderski, Sprawozdania koraisyi do badania historyi sztuki 
w Polsce, tom VII, fig. 4. 

*) Jan Hinz, Szkice architektoniczne krajowych dzieł sztuki, Warsza-- 
wa 1889, tom I, tabl. XLir. 

^ M. Sokołowski, ł. c, tom IV, str. XXX. 
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Yig' 6. Kościdł na Zdzieźu, gdrna cząi^ć cc\cy g!ćv7i:ej, 
widok na presbiteryum. 
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zaintek architektury je- 
zuickiej w Polsce. Co 
jednakowoż przedewszy- 
stkiemjest oryginalaem 
w kościele ^dziesk im, to- 

'. ten szczegół, że jego ar- 
chitektura polega na stu- 
dyach architektury pół- 
nocnej. Takiego bo- 
wiem rozwiązania fron- 
tu, tj. wieży w stosun- 
ku do naw wydłużonych 
za pomocą wieżyczek 
oTjrągłych na schody 
i frontoników nie spo- 
tykamy więcej w Polsce 
w tych czasach (fig. 1) ; 
owe frontoniki stają się 
później charakterysty- 

'< cznymi dla epoki neo- 
gotyku i znajdują swe 
zastosowanie w kościo- 
łach w Pempo^ie, Krze- 
szowicach i t. d. Tego 
rodzaju architektów, na- 
ginających się do pojęć 
artystycznych północy^ 
pracow^ało w Niemczech, 
jak to stwierdza C. Gur- 
litt, 1) bardzo wiciu. 

Kościoły w Przemen- 
cie,2) kościół Bernardy-: 

^ ') C. Gurlitt, Geschi- 

chte des Barockstiles iind des 
Rococo in Deutschlaiid, Stutt- 
gart 1889. 

^) J. Kohte, Yerzeich- 
iiis der EunstdenkiDaler der 
Provinz Posen, Berlin 1897,. 
Figr. 7. Koćciół na Zdzieżu, ambona. tom III, fig. 95. 
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nów^) w Poznaniu, posiadają wiele pokrewieństwa z kole- 
giatą wiirzburgską, *) stawianą przez architekta Antonia Petrini, 
który czerpał motywy z architektury średniowieczniej północy, 
należą do tej sa- 
mej kategoryl 
zabytków budo- 
wlanych. Motyw 
jednej szerokiej 
wieży z frontu 
przy kościele 
zdzieskim tern 
godoiejszy uwa- 
gi, że w tych 
czasach barok 
z zamiłowaniem 
posługiwał się 
dwoma wieżami 
frontowemi, któ- 
re rzeczywiście 
posiadają nieje- . 
dnokrotnie coś 

z wsławionej 
pompy, właści- 
wej tej epoce. 
Podkreślić wy- 
pada przede- 
wszystkiem mo- 
numentalność 
wieży, która swo- 
im pięknym por- 
talem i obramie- 
niami okien, 
jak wogóle pię- 
knemł propor- 



») J. Kohte, 
1. c, fig. 36. 

*) C. Gurlitt, 
1. c, fig. 47. 



"Fig. 8. Kościół na Zdzieżu, 
dekoracya ćcienna nawy s^łównej. 
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i^yami, stanowi najbardziej interesujący szczegół kościoła zdzie- 
skl^o. 

Płaszczyzny wieży, w surowej cegle utrzymane, ożywione 
otynkowanerai dekoracyami, zdają się posiadać najwięcej analogii 
z zabytkami budowlanymi Bolognii, gdzie cegła surowa obok 
powszechnego we Włoszecli ciosu utrzymała się najdłużej jako 
materyał budowlany.^) Współpracownictwo sztukatora Rafała, 
rodem z Medyczyny (Medicina, obwód Bologna) przemawiałoby 
tem więcej za przynależnością naszego architekta do szkoły 
bolońskiej, a w każdym razie ulegającego jej wpływom. 

Również na szczególaiejsze wyróżoieDie zasługuje attyka 
•chóru (fig. 10), raczej szczyt tylny kościoła, na którego piękność 
i oryginalność pierwszy zwrócił uwagę prof. M. Sokołowski-). 
Formy architektoniczne pilastrów, spływów, framug, które tak 
czysto odrzynają się od tła chropowatego tynku, zabarwionego 
skorupami szkła zielonko watego, posiadają wiele uroku ma- 
lowniczości w słonecznem oświetleniu, całość tworzy piękne 
pendant do frontu kościoła i jest w swej kompozycji prawdziwą 
jego ozdobą. Skąd architekt zaczerpnął pomysłu zastosowania 
takiego tła? Technika ta bowiem należy do rzadkości. W Gdań- 
sku przy kościele ks. Dominikanów^^), z XV. wieku pochodzą- 
cym, użyto podobnie skorup szkła do zarzucenia otynkowanych 
płaszczyzn w fryzie ceglanym wieży, w celu prawdopodobnie 
tem silniejszego utr\valenia tynl^u. Zresztą csdość architektury 
wewnętrznej kościoła zdzieskiego chroma pod niejednym wzglę- 
dem niejednolitości i niewy kończeni a, tak np. kaplice owalne, 
w kierunku osi nawy krzyżowej przystawione, są wprost nie- 
udolnie połączone z głównym zrębem kościoła, a wieża nie zo- 
stała należycie zakończoną w chwili swego powstania. Mniej 
szczęśllwem wydaje mi się równ^'eż połączenie wewnątrz 
części frontowej z niźsztm presbiteryum. 

Co stanowi jednak najcenniejszą spuściznę i wartość 
artystyczną naszego zabytku, to dekoracya wnętrza. Pominąwszy 
to, co J. Kohte^) słusznie podnosi, że nawa główna w stosunku 



*) C. Gurlitt, Geschichto des Barockstiles in Italien, Stuttgart 1887, 
«tr. 28. 

') M. Sokołowski, 1. c, tom IV, str. XXX. 

•'') Wiadomość tę zawdzięczam p. prof. M. Sokołowskiemu. 

*) J. Kohte, 1. c, tom III, str. 322. 
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'Fig. 9. Kościół na Zdzieżu, odrzwia portalu do zakrystyi. 
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do swej szerokoćci jest za wysoka, całość wnętrza robi wrażenie 
bardzo wykwintne i w swej jednolitości harmonij ne (fig. 5). Zdaje 
się jednakowoż, że oprócz zrębu konstrukcyjnego z wyjątkiem 
niektórych ołtarzy z pierwotnycli stjuków, o ile były wykonane 
zaraz po ukończeniu całej budowy, nie wiele się pozostało. 
Dekoracye, które dzisiaj stanowią ozdobę kościoła, pochodzą 
z przełomu XVII. i z samego końca XVin. wieku. W tych ostat- 
nich bowiem przebija się już nowy duchrococo, a częściowo nawet 
empire. Omamentacya wprawdzie nie wykazuje w pierwszym 
wypadku użycia muszli, gałązek luźno rozrzuconych, wogóle 
cech rozwiniętego rococa, posiada natomiast wiele świeżości 
w kompozycyi i oryginalności. Wyróżniają się przedewszystkiem 
piękna ambona rokokowa, w kształcie kuli ziemskiej z godłami 
czterech ewanglelistów, podtrzymywana przez anioła, bogatym 
baldachem uwieńczona (fig. 7), jak również wysmukłe żłobkowane 
pilastry o pięknych kapitelach (fig. 6). Drugą grupę dekoracyi 
odnieść należy dor. 1786 (data ta wypisana na północnej kaplicy), 
w którym to czasie kościół uległ gruntownej restauracyi. Do niej 
należą przedewszystkiem ozdoby u dołu pilastrów, pnące się pira- 
midalnie ku górze, zaopatrzone odpowiedniemi godłami męczeń- 
skieml poszczególnych apostołów (fig. 8), jak również dekoracye 
kaplic owalnych, składające się z wysmukłych, płaskich pila- 
strów o charakterystycznych dla tej epoki jońskich kapitelach, 
i dwa odrzwia, w presbiteryum się znajdujące (fig. 9). Wszystkie 
one posiadają typową cechę stylu empire. Bogactwo ornamentacyi 
roślinnej, mnóstwo aniołków i świętych z gipsu na ołtarzach, 
nad konfesyonałami, na pilastrach itd., pozwalają przypuszczać, że 
pracę tę na miejscu wykonał cały zastęp sztukatorów, którzy 
rozporządzali wielkim zasobem umiejętności technicznych i ar- 
tystycznych. JNic bliższego o tych sztukatorach nie wiemy, 
ksiądz Brandowski wymienia tylko niejakiego Rafała 
z Medyczyny, który był zajęty przy wielkim ołtarzu, jakto 
stwierdza napis nad środkowym witrażem w presbiteryum. 
W każdym razie dekoracye stjukowe wnętrza, pochodzące 
z różnycli epok, w swoim modelunku wykazują bądźto ślady 
włoskie, bądźto szkoły wiedeńsko - augsburgskiej, która 
w XVni. wieku w Niemczech się rozpowszechniała. Temu 
wysokiemu poziomowi ozdób st jukowych odpowiadają w zupełności 
pprzęty stolarskie, jak ławy (fig. 5), konfesyonały, stalle w pre* 
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sbiteryum, co wszystko razem składa się na artystyczaą całość^ 
która do dziś dnia prawie że nietkniętą pozostała od ostatniej 



Fis:. 10. Kościćł na Zdzieżu, widok wschodni. 

restauracyl kościoła w r. 1786. Słowem wykwintność, którą, 
jedynie osięgnąć można tam, gdzie panuje \\7sokl pozion> 
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artystyczny pracujących wspólnie 
nad jednem dziełem, jakto było 
u nas w ostatnich czasach epoki 
gotycyzmu. Wytłomaczyć da się 
to chlubne zjawisko w naszych 
; dziejach sztuki jedynie w ten 

sposób, że za Zygmunta III. 
i jeszcze jego następców gości- 
ło u nas wielu biegłych praco- 
wników różnych narodowości, 
którzy spełniali zadanie peda- 
2 gogiczne w duchu nowego sty- 

lu i utorowali mu swą wszech- 
stronnością drogę do zupełne- 
go zwycięstwa w krótkim cza- 
g[ sie nawet w rzemiośle. Lutsch 

1; bardzo trafnie zauważył,^) że 

p architekci sami tych czasów 

^ byli więcej dekoratorami niż 

p. budowniczymi, którzy odznacza- 

(f li się nadzwyczajną łatwością 

S^ w modelowaniu kartuszy, boga- 

j* tych splotów, całym światem 

^ aniołów, puttów, słowem, zmie- 

C rzali do wypełniania wszystkich 

ij płaszczyzn omamentacyą, pełną 

uroku bogactwa form. Nic też 
dziwnego, że z czasem i u nas 
pojawiają się siły rodzime, któ- 
rych pracy zapoznawać nie mo- 
żna, przedewszystkiem w stolar- 
stwie i ślusarstwie. 

Kościół zdzieski, tak dale- 
ce różniący się od tych w Prze- 
raencie, Lesznie, Gostyniu, od 
którego tylko dwie mile drogi 



s 



^) Hans Lutsch, Textbaiid 
zum Bildwerk schlesischer Kunstdenkma- 
ler, Wrocław 1903, st. 218. 
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Fig, 12. Borek, kościół parafialny (kruchta), frag^ment 
nagrobka przyścienneg^o. 
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jest oddalonym i współcześnie mniejwięcej z tym ostatnim 
powstawał, daje nowy dowód tego, jak różne wpływy w sztuce 
krzyżowały się u nas, jak barwną i bogatą w pomniki jest 
epoka naszego baroku. Piękne dekoracye stjukowe i stolarskie 
stwierdzają, że również w ćięikicłi i 'niepomyślnycli cłiwilacli 
dla naszego narodu sztuka nie wygasła nigdy i znajdowała 
swoicli protektorów. 

Z tych wszystkicłi względów, wyżej przytoczonych, kościół 
zdzieski zajmuje śmiało pomiędzy budowlami prowincyonalnemi 
tych czasów pierwszorzędne stanowisko, nietylko Wielkopolski. 
U cudownego obrazu Matki Boskiej Pocieszenia gromadziły się 
liczne pielgrzymki z całej Polski, miasto Borek rosło w boga- 
ctwo, i tym okolicznościom przypisać należy, że w ówczesnem 
miasteczku Zdzieżu, połączonem dzisiaj z Borkiem, stanęła 
okazała świątynia. Kościół już w XVII. wieku stał się tak 
sławnym i popularnym, że powszechnie w tych czasach nosił 
miano ^Częstochowy wielkopolskiej**. 

Na zakończenie chciałbym jeszcze wspomnieć o kilku 
zabytkach z dawnej przeszłości, posiadającycli swój interes dla 
naszej nauki. W kościele zdzieskim spotykamy lwy drewniane 
(12 okazów), których przeznaczenie jest niejasnem. Zdaje się, 
że powstały na tle symbolicznem. ftof. Łuszczkiewicz ^) w swej 
monografii o Sulejowie opublikował podobnego lwa, jako rzeźbę 
romańską XIII. wieku. W rzeczywistości są one prawdopodo- 
bnie wytworem stolarzy miejscowych XVIL wieku i odznaczają 
się wszystkie charakterystycznym archaizmem romanizmu (fig. 11). 

W kościele farnym w Borku znajdują się w kruchcie frag- 
menta większego nagrobka rzeźbionego, z kt()rego pozostały zaled- 
wie części samej płyty (fig. 12). Płyta ta, przedstawiająca rycerza 
w zbroi o charakterystycznej polskiej twarzy, posiada mniej- 
więcej 1,87 m długości, 0,94 m szerokości. Napis na ramie 
(0,63 m szerokiej), biegnący dokoła, mocno zniszczony; odczy- 
tać można następujące szczegóły: ...XXX — Die... Mens... 
Faebruarii. Herb Łodzią z klejnotem tego samego imienia 
wskazywałby na to, że nagrobek odnosi się do rodziny Opaliń- 
skich. Według Niesieckiego -) wypadałoby pomnik ten przy- 

') Wł. Luszczkiewicz, Sprawozdania komisyi do badania historyi 
sztuki w Polsce, tom I. str. 17. 

■^) K. Niesiecki, Herbarz Polski, tom 7, str. 114. 



Digitized by V:iOOQIC 



271 

pisać Piolrowi, staroście śremskiemu. Dygnitarz ten był żo- 
naty z Katarzyną Przyjemską, pochodzącą z rodziny, do której 
należały dobra boreckie. Piotr Opaliński był również funda- 
torem kościoła XX. Reformatów w Osieku, umarł prawdopo- 
dobnie w r. 1690. 

Piękna figura Matki Boskiej na rynku, pocliodząca 
z XVIIL wieku, o wybitnycłi cechacłi stylu rococo, późnogo- 
tycka rzeźba w drzewie, wyobrażająca św. Annę z maleńką 
Maryą, zr. 1510, znajdująca się przy drodze do kościoła zdzie- 
skiego, dość liczne przybory kościelne, pochodzące po części 
z XVII. i XVni. wieku, zasługują pod niejednym względem 
na bliższe zbadanie, jako okazy ówczesnej sztuki stosowanej 
w Polsce i tworzą skarbczyk zabytków sztuki, godny zwie- 
dzenia. 
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Kilka nowych kart 

Z życia Andrzeja Frycza, zwanego idrzewskim. 



Napisał 

Ks. dr. I. Warmiński. 



Rzecz czytana na Wal nem Zebraniu Tow. Przyj. Nauk 
r. 1907 dnia 17 grudnia. 
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Kilka nowych kart 

z życia Andrzeja Frycza, zwanego Modrzewskim. 



O doniosłości Andrzeja Frycza dla dziejów XVI wieka 
w rolsce zbyteczna wspominać. 

Więc nie dziw, że wiele się nim zajmowano, a i po dziś 
dzień żywo jeszcze zajmują; zajmują się nasi, zajmryą się i obcy, 
czego najnowszym objawem rozprawa prof. dr. Caro, zamie- 
szczona w ^Zełtschrift der Hist. Gesellschaft fiir die Provinz 
Posen" z r. 1906. 

A przecież pomimo to wszystko Andrzej Prycz pozostaje 
nam jeszcze w dużej mierze nieznanym: jeszcze jakoś niepewne 
Jego nazwisko; a więcej jeszcze niejasna, nieokreślona sama 
•osobistość, jej znamienne usposobienie i płynąca stąd zasadnicza 
działalność. 

W czasie archiwalnycłi poszukiwań, po(^ętycłi nad in- 
Bzym przedmiotem naukowym, przydarzyło mi się napotkać 
trocha autentycznego materyału, który i na jedne i na drugą 
«prawę rzuca sporą smugę światła. W niniejszym odczycie, 
podjętym na zaszczytne- zawezwanie przez dostojny Zarząd na- 
szego Towarz. Przyj. Nauk pragnę się nim z łaskawymi słu- 
cłiaczami podzielić. 

Wychodzę jednak przytem ze założenia, że żywot i dzieła 
Andrzeja Frycza, o ile dotychczasowe badania nam je podały, 
są im już dostatecznie znane, a mem zadaniem, ukazać jedynie, 
•o ile one w tem świetle nieznanych dotąd dokumentów się 
uzupełniają i przedstawiają. 

18* 
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I. 



1) Roku 1525 nastąpiła na biskupiej stolicy poznańskiej 
zmiana. Dnia 11 kwietnia owego roku umiera nękany długo, 
letnią cłiorobą Jan Konarski, biskup krakowski. Z tą chwilą 
jego koadiutor a raczej następca od r. 1524, Piotr Tomicki,, 
musiał się zrzec biskupstwa poznańskiego, które dotąd na mocy 
wyraźnego pozwolenia papieskiego obok biskupstwa krakow- 
skiego dzierżył. Na opróżnioną biskupią stolicę powołana 
Jana Latalskiego, prepozyta kapituły gnieźnieńskiej. Nomina- 
towi spieszyło się jakoś z objęciem rządów i dóbr swej dyecezyi ;. 
w aktach kapituły poznańskiej pod dniem 17 czerwca owego 
r. 1525 czytamy: „recepcio Rdmi d. Joannis de Lathalycze ad 
episcopatum posnaniensem"0» a przy tej sposobności wypływa 
na widownię Andrzej Prycz; dokument przedłożony wówczas 
kapitule nosi podpis „manu et signo legalis Andreae Jacobi Fricz 
de Modrzewa, clerici dioecesis Gnesnensis, publica sacra apo- 
stolica auctoritate notarii*'. Taki sam podpis nosi dokument 
przedłożony tejże kapitule poznańskiej w kilka dni później, 
28 czerwca, w sprawie „recepcio et installacio d. Joannis Syeki- 
rzecki ad praebendam d. Joa. Czarnkowski", a wystawiony 
przez biskupa nominata dnia 24 czerwca*-). Frycz ukaziye się 
nam w postaci dotąd nieznanej i w łączności jakiejś, jeszcze 
bliżej nieokreślonej, z nowym biskupem poznańskim. Następnie 
znika on na chwilę z oczu; dnia 17 sierpnia odbywa Latalski 
uroczysty ingres na swą stolicę i rozpoczyna działalność biskupią! 
krążą o niej do dziś, jak o tylu innych naszych sprawach 
XVI w., nader mylne wieści, których odgłosem stał się także 
i ks. Korytkowski, jakoby z niej medo pozostało śladów=^). Tym- 
czasem w rzeczywistości była to działalność nader ruchliwa. 
Więc Latalskiego otaczają potrzebni ku temu sekretarze, jak 
n. p. Jan JakimowskI, Jan Zdzarowski, notujący skrzętnie liczne 
urzędowe czynności biskupie. Frycza jednak pomiędzy nimi 
jakoś nie widać. 

') Acta Cap. Posn. 1524—1532 fol 23 b. 

') Ij. c. fol 25. ,,Manu et signo legalis Andreae Jacobi Fricz de Mo-- 
drzewa, clerici Gnesnensis dioecesis publica apostolioa auctoritate iiotarii. 
') „Arcybiskupi Gnieźnieńscy" Tom II f str. 54. 
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Ale to zniknięcie trwało tylko niedługą cłiwilę; może mu 
było potrzeba uporządkować sprawy urzędu, czy stanowiska, 
jakie dotąd dzierżył; może go wstrzymywała insza jakaś nam 
Wiżej nieznana przeszkoda. Pod dniem 18 września owego 
r. 1525 znaidujemy w poznańskicłi Acta Episcopalia dokument 
urzędowy w sprawie ks. Jakóba z Koźminka, plebana w Tulcach 
i altarzysty katedry poznańskiej, pisany w Poznaniu i podpisany 
ręką Andrzeja Prycza*), poczem długim, prawie nieprzerwanym 
szeregiem idą w owych Acta Episcopalia przez kilka dalszych 
lat przeróżne insze dokumenty urzędowe przez Andrzeja spisy- 
wane i podpisywane. On sam nazywa siebie w nich albo po- 
prostu jedynie Andreas Fricz, a jeżeli dołoży tytuł, to albo 
scriba, albo notarius, albo, co najwyżej, notarius publicus; na- 
tomiast koledzy jego, Jakimowski i Zdzarowski, nazywają go 
w dokumentach przez siebie spisywanych a w tychże Acta 
Episcopalia zamieszczanych „notarius publicus sacra apostolica 
auctoritate constitutus". 

Odnalazł się więc Frycz, jako przyszły duchowny, a obecnie 
jako kleryk, przy boku biskupa Latalskie^o, na wcale poważnem 
i doniosłem stanowisku; toć liczył dopiero coś około 22 czy 
23 lat życia, a urząd notaryusza był wówczas wysoko cenionym 
A odnalazł się na dobre i stałe. Oparci na poznańskich Acta 
Episcopalia, gdzie widnieją jasno ślady jego ówczesnej działal- 
ności, możemy śled/ić wcale ściśle: lata, miesiące, nawet ty- 
godnie jego życia, yąjęć i czynności w tjm okresie'-). Widzimy 
go y^ głównych rezydcn<yach biskupów poznańskich: w Poznaniu 

') Acta Ejapcop. Posn. fol: 1520—1536. 

-) L. c. — Roku 1525 dnia 18 września w Poznaniu; 13 października 
w Ciążeniu; 17 października w Słupcy; 6 listopada w Poznaniu. — Koku 1526 
•dnia 3 stycznia w Piotrkowie (sejm); 9 lutego w Ciążeniu; 21 lutejro w Kra- 
kowie; 26 lutego w Poznaniu; 8 sierpnia w Ciążeniu; 1 października w Dolsku; 
5 października w Krobi; 8 października w Kobylinie; U października w Lubiniu; 
8 grudnia w Kozłowie. — Roku 1527 dnia 21 lutego w Krakowie (sejm); 
14 kwietnia w Poznaniu; 20 maja w Ciążeniu; 3 lipca w I^ęczycy fsynod pro- 
wincyonalny) ; 16 września w Poznaniu; 11 października w Ciążeniu; 12 grudnia 
w Piotrkowie. — Roku 1528 dnia 3 marca w Żbikowie; 30 marca we Warszawie 
(sejm mazowiecki cfr. Tomiciana X 28. 99); 6 maja w Ciążeniu; 2 lipca w Po- 
znaniu; 25 września w Ciąteniu. — Roku 1529 dnia 23 stycznia we Warszawie 
(sejm); 16 marca w Poznaniu; 7 kwietnia w Buku; 10 raaja w Ciążeniu; 30 czerwca 
w Poznania; 11 sierpnia w Ciążeniu. 
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i Warszawie, w Ciążeniu, w Dolsku i Buku; widzimy na wizy- 
tacjach dyecezalnych przez Latalskiego często odbywanych; 
widzimy na synodzie prowincyonalnym w Łęczycy; widzimy na 
sejmach w Piotrkowie, w Warszawie, w^ Krakowie; widzimy nie- 
jednokrotnie w podróżach, bodaj z polecenia biskupa Latalskiego 
podejmowanych. Niemal pięć lat żywota uplyn(,ło mu w tern 
położeniu i wśród tych zajęć. Dopiero pod koniec r. 1529 rwie 
się ten ścisły węzeł, jaki pomiędzy nim a Latalskim się zawiązał. 
Ustaje w poznańskich Acta Episcopalia wszelki ślad jego ręki 
i jego działalności; Andrzej znika stanowczo z biskupiego or- 
szaku i otoczenia, choć nie bez dalszego śladu. 

Już i w tej mierze wydobyte z pyłu akt wiadomości mają 
niemałą wartość, bo wyłuszczony kaw^ał życia Andrzeja Frycza 
był aż po dziś dzień biografom zupełnie nieznanym, a przecież 
to lata jego młodości, co nigdy nie pozostają bez wpływu na 
żywot cały i dalsze działanie. Pilnie doszukiwał się ich, choć 
bez skutku, prof. Caro, bo słusznie się domyślał ich donio- 
słości '). 



2) Mają one jednakże jeszcze i dalszą wartość niepo- 
ślednią, bo rzucają niemało światła na lata i położenie Andrzeja 
Prycza, poprzedzające jego pobyt i zajęcie w Poznaniu. 

Dotychczas znano dość pewno jego żywot aż po r. 1519, 
gdzie w uniwersytecie krakowskim został bakałarzem nauk 
wyzwolonych (bace. artium); wiedziano nadto, że jeszcze 



') Zeitschrift der Hist. Gesell. fur die Provinz Posen z roku 1905 str. 73 
,,Ks i>'t h()chst peiiilich so Vermutung an Vermutung zu reihen, nur gestiitzt 
dmcli tlio kurze Bemerkung des Fricius, dass er um materieller Vorteile willeQ 
an don Ilof gebracht worden ware. Karne es nur darauf an, die ausseren Zlige 
peines I^bens zu vervollstłindigen, dann k5nnte man sich dieser yerdriesslichen 
Freilassung der Einbildungskraft entziehen. Aber dass eben gerade in dieser 
Eiwcbe, fiir welche uns jede materielle Nachricht yersagt Lst, sich die ganze 
Eigontiimlichkeit unseres Helden, die eigenartige Yerbindung staatsmannischei 
Contcmplation und praktisch-politischen Eeformeifers mit dem durchdringenden 
Inleresse fiir theologische und theosophische Fragen ausgebildet hat, kann nicht 
Yerkannt werden. In den Umstanden und Beziehungen, welche diese Lebens- 
jahrc des Manncs erfiillten, liegen die "Wurzeln seiner geistigen PersonJichkeit.' 
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w grudniu 1522 bawił w Krakowie, bodaj na dalszych naukach^); 
ale o dalszych j^o losach, z powodu niedostatku pewnych 
wieści, podawano jedynie domysły, wysnute z fantazyi a z rze- 
czywistością niezgodne. 

Teraz te sprawy ukaziyą słę w inszej postaci. 

Kiedyć Andrzej Frycz miał zostać duchownym, tedy trzeba 
mu było odbyć poprzednio studya teologiczne; wynikało to 
z natury rzeczy i nie potrzeba nad tern długo się rozwodzić. 

Że je rzeczywiście odbywał, tego niepoślednim dowodem 
znany powszechnie i częstokroć przytaczany ustęp z „Apostrophe 
ad Paulum Glogovium" (Opera omnia z r. 1559 str. 661), który 
tutaj w przekładzie prof. A. Małeckiego („Z Dziejów i Literatury" 
str. 113) podaję: „W chwili kiedy ci przypisuję ten traktaty 
przypominają mi się czasy, kiedyśmy to obydwaj w pierwszym 
kwiecie naszej młodości siedzieli u stóp mistrzów naszych nauk 
wyzwolonych. Wszystkiego inszego uczyliśmy się wtedy, 
tylko nie teologii! Bo też teologia ówczesna, jak sobie przy- 
pominamy, nie tyle była czerpana ze samych źródeł, ile ze 
strumyków, i to niekoniecznie przejrzystych, a jak wielu o tern 
rozumie, nawet i dość zamulonych. Wielki w czasach onych 
panował spokój w kościele. Nie zakłócali go żadni kacerze. 
Aż oto pośród najgłębszej ciszy zjawia się Luter i podaje we 
wątpliwość podwaliny chrześcijańskiej nauki. Przynoszono do 
nas księgi jego z głębi Germanii, sprzedawano je w samejże 
akademii publicznie. Wielu miłośników wszystkiego, co tylko 
nowe, czytało je z potakiwaniem i pochwałami. Nie potępiali 
ich ani teologowie nasi. Wtem papież bodajnie Leon X zakazał 
tego czytać, grożąc każdemu ktoby był nieposłuszny, karą ex- 
komuniki. Przestrachem zdjęci mistrzowie nasi, tacy byli dalecy 
od czytania ksiąg zakazanych, źe je owszem w ogień wrzucali. 
Lecz my młodsi, słysząc, jak sprawa Lutra pomyślnie w Niem 
czech coraz dalej postępuje, widząc jak zdania jego coraz dalej 
się roznosiły po Prancyi, po samych nawet Włoszech, a nie- 



*) Wisłocki „Acta rec*toralia studii Cracońensis" tom. I str. 613 nr. 2603 
pod dniem 22 grudnia 1522 r. „Ambrosius de Pyotrkow art. lib. baccalarius 
cittatus ad instantiam Andreae de Wolborz ar*' ium liberał, baccalariura de 2 flor. 
minus duobuB grossis.'^ 
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pomału znajdowały posłucli i we własnej ojczyźnie naszej, nie 
mieliśmy siły powstrzymać się od steku dzieł ze wszystkicli 
stron do rąk nam podawanycłi, ile że takowe pochodziły od 
mężów takiej nauki i wymowy. Interdykt papieski niepokoił 
wprawdzie sumienia. Lecz ponieważ w owym czasie jak co 
do inszych rzeczy, tak też i co do zakazów tego rodzaju nie 
było żadnej pewności: mają-li one wagę, czy nie, więc czy- 
taliśmy, co tylko wpadło do ręki. W pierwszej chwili dalecyśmy 
byli od myśli przywtarzania onym doktrynom. Ale z czaseml 
Jako ci, co wiele chodzą na słońcu, ogorzałymi się stają, 
chociaż powód ich chodzenia po słońcu jest inszy, tak też i ja 
rozczytując uważnie rzeczone księgi dla ich tylko poznania, 
w nieuchronny sposób począłem słabnąć w dawnych moich 
wierzeniach a nasiąkać nowemł. Nigdy jednakże nie oddaliśmy 
się owym nowym wierzeniom do tyla, iżbyśmy je wyznawali, 
albo iżbyśmy według nich życie nasze urządzać mieli. Żyliśmy 
całkomcie podług dawnych zwyczajów." 

Dotąd za przewodem prof. A. Małeckiego pojmowano po- 
wyższy ustęp w tem znaczeniu, że obaj rówieśnicy i przyjaciele, 
Frycz i Głogowski, oddani inszym naukom, dorywczo zajmo- 
wali się także i nowinkami z Wittembergi pomału do Polski 
ł do Krakowa przenikającemi; nęciły one ich jako nowość, 
a także i jako owoc zakazany. Wobec dalszych losów Frycza 
pokazuje się, że i on sam, i przyjaciel jego Głogowski, później- 
szy kanonik i archidyakon poznański a z czasem płocki, oddani 
byli wówczas już studyom teologicznym. Ale cóż? na uniwer- 
sytecie panował jeszcze wszechwładnie stary suchy scholasty- 
cyzm, rozpościerali się wszechwładnie Skotyści, co po za swym 
Skotem i jego subtelnościami nic inszego nie widzieli, widzieć 
nie chcieli. Nudził ten sposób traktowania rzeczy młode a zdolne 
umysły rwące się wzgórę ku szerszym polotom myśli. Więc 
trudnili się wszystkiem inszem! I dziwić się, że, gdy ich do- 
szedł ów powiew z Niemiec, pozwolili mu się w niemałej 
mierze zainteresować i olśnić. 

Twierdzenie o duchownym zawodzie i przygotowawczych 
studyach teologicznych Frycza popiera także i Orzechowski, 
niegdyś jego zwolennik, a nawet przyjaciel, ale od r. 1561 
zaciekły zawistnik i przeciwnik; w swym „Fricius" tak doń pije: 
„a toć przecież ty od początku poświęcony byłeś służbie Ko- 
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ścioła i stałeś się przez biskupów uczestnikiem wszelkich ko- 
rzyści chrześciaóskiego społeczeństwa'**). 

Nigdy jednakże Frycz w podjętych studyach teologicznych 
żadnego stopnia naukowego nie osięgnął. A przyczyną tego? Nie 
brak zdolności; miał ich on z łaski Bożej bardzo dużo; widnieją 
one prawie ra każdej karcie jego późniejszych pism. Przyczyną 
raczej owe nieszczęsne nowinki, o które co dopiero potrąciliśmy! 
Frycz był, jak tego dowodem jego liczne dzieła, usposobienia 
religijnego, pragnął szczerze dobra wiary i obyczajów, prawie 
bym nawet mniemał, iż był rzeczywiście powołanym do spra- 
wowania kapłaństwa bożego. Ale jego życie padło w niepo- 
myślną chwilę. Namnożyło się było wśród świata katolickiego 
dużo zdrożności, a zawieruchy religijne XIV i XV wieku: 
walki antypapieży, dalej wiklefityzm, husytyzm, zachwiały 
sporo powagą papieży i samego nawet kościoła. Ulegając 
urokowi nowej lektury Frycz uwierzył, że potrzeba naprawy nie już 
tylko obyczajów, ale samej nawet wiary; uwierzył, że naprawy 
owej nie zdoła dokonać papież lub kościół, ale jedynie sam 
rozum, oparty na „szczerem słowie bo/.eni", którego dotąd na- 
leżycie nie pojęto, lub któreg.) należyte pojęcie z czasem za- 
tracono. Takie pojmowanie rzeczy nie oderwało go wprawdzie 
od rozpoczętych stulyów teologicznych, do których owszem 
-coraz więcej Ignąr. ale odstręczało go niepomału od formy 
i kierunku, w jakiej nui je podawano i w jakiej ich od niego 
urzędowo się domagania Więc kończy jedynie na tem, co było 
do obranego zawodu duchownego i uzyskania w nim odpowie- 
dniego stanowiska najkonieczniejszem, przyjmuje tonsurę a także 
bodaj i mniejsze święcenia kapłańskie (ordines minores) i staje 



') ,,Bt. Orichovii Roxoliini ad Jacob. Uchaniciiim Cujav. Episc. Fricius 
seu de Majest. Sedis Apostoł." karta 76 „Nęćcie mirum est si ludibrio despi- 
catuiqiie snnt tibi cpiscoi)i. Ex episcopis eiiim prodiisti, ab eis cnim ortus, \n 
Ecolesiam Cliristi principio dicatus fiiisti, omnium commodorum christianae com- 
munionis factus per hos particeps; sed non eras ex episcopis, carebas enim fide, 
qua pracditi fucrunt episoopi." 

-) Porównaj obydwa dokumenty z r. 1525 zamieszczone na str. 276, tudzież 
dokument w AcU Episcop. l*osn. z r. 1529 dnia 8 listopada: „Honor. Dom. 
Albertus de Kczynya procurator Icgitimus honor, magistri Mathiae de Yyelon, 
^e cujus prccuratiorns mandato jier iristruraentum publicum signo et mann ac 
subscriptionc discreti Andreae olim Jacobi Frycz de Modrzew, clenci dioeccsis 
•(inesnensis, sacra apostoł, auctoritate publica notarii subscriptum et consignatum." 
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się „clericus dioecesis Gnesnensis"-)> do której z tytułu miejsca 
urodzenia swego należał, bo Wolborz, choć był własnością bi- 
skupów kujawskich, leżał w obrębie archidyecezyi gnieźnieńskiej. 

Rozpoczęła się chwila, którą on po latach oznaczył w;vTa- 
zami „deductus sum ad aulam opum gratia"^). 

I znów owe odnalezione wiadomości prostują niejedno 
w dalszej biografii Frycza. Za przewodem prof. A. Małeckiego 
pisano dotąd powszechnie, że się udał na dwór jakiegoś świec- 
kiego magnata, by tamże szukać zawieszenia i dalszej fortuny. 
Tymczasem w^ rzeczywistości ów wyraz „aula" oznacza awór 
biskupi, do którego zawinął młodziutki świeżo wyświęcony lewita 
z Wolborza. Przechylam się ku zdaniu, że był nim dwór arcyb. 
gniezn. Jana Łaskiego; dla kleryka dyecezyi gnieźnieńskiej 
było to najnaturalniejszem wyjściem, że się przytulił do dworu 
dyecezalnego zwierzchnika; przytem, jeżeli już miał szukać 
„opes in aula episcopali *, dwór prymasowski przedstawiał insze, 
lepsze widoki powodzenia niż dwór inszego jakiegoś podrzęd- 
niejszego biskupa. I dopiero w r. 1525 następuje zmiana. 
Latalski był przez długie lata zwolennikiem i przyjacielem ar- 
cybiskupa Łaskiego; obecnie idzie na biskupią stolicę poznańską; 
potrzeba mu wiernego a przytem rozumnego otoczenia. Frycz 
był mu z Gniezna znanym, a dla swych zdolności niewątpliwie 
cenionym; więc bodaj namową, a może i obietnicą nakłania 
go Latalski do pójścia z sobą do Poznania, a arcyb. Łaski, by 
dopomódz przyjacielowi, godzi się na tę zmianę. 

Na swem nowem stanowisku w Poznaniu okazał Frycz 
dużo zdolności i zalet, a w powierzonym urzędzie zaskarbił: 
sobie sporo zasług, jak o tem już powyżej było. Ale opes, ob 
quas adductus fuit in aulam, jakoś nie przybywały. A przecież 
biskup Latalski był prawdziwie hojnym we wynagradzaniu 
wiernych sług i oddawanych sobie usług. Obydwaj koledzy, 
którzy razem z Fr>xzem urząd notaryuszy przy Latalskim byli 
objęli, porośli już wśród tego czasu znacznie w dochody i w ka- 
rv^erze duchownej naprzód się posuwali. Jak imowskl został jui 
tymczasem r. 1526 kcnonikiem kolegiaty w Opatowie i próbo- 



^) Roku 1556 dnia 25 ei. nia w liście do papieża Pawła IV, położonym 
na czele dziełka „De ordinibus Ecclesiae** — wydanie bazylejskie dziol Frycza 
z r. 1559 str. 541. 
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szczem w Lubiniu: r. 1527 kanonikiem kolegiaty w Sandomierzu; 
r. 1528 proboszczem w Ciążeniu, nie wypuszczając z rąk po- 
przednio otrzymanych beneficyów. Zdzarowski został r. 1529 
proboszczem w Buku i we Wrociszewie; r. 1530 kanonikiem 
katedralnym i archidyakonem poznańskim. Więc przyczyny 
szukać nam chyba głównie, a może nawet jedynie we Fryczu. 
A wtedy prawie mimowoli narzuca się myśl, że ziarno nowinek, 
jakie za czasów pobytu krakowskiego w duszę jego padło, po- 
częło się rozwijać i ją na dobre mu-tować, a okoliczności do- 
pomagały temu niemało. Latalski wbrew utartemu zdaniu 
naszych dziejopisarzy był wielce czynnym i energicznym bi- 
skupem; przywracał karność w swej dyecezyi; wykorzeniał złe, 
gdziekolwiek je u swych duchownych napotykał, zabierał się 
i do samych kanoników*). Prycz jako jego notaryusz musiał 
mu przy tych czynnościach towarzyszyć, je urzędowo spisywać, 
więc napatrzył się i nashichał niejednej niemiłej i niebudującej 
rzeczy, o czem później w czwartej księdze „de Ecclesia" wspo^ 
mina-). Począł się więc zniechęcać do osób, a przez osoby i do obra- 
nego stanu duchownego, a przez to tem łatwiej i łacniej poddawać 
się odgłosom nowego prądu, który go tu w Poznańskiem, gdzie 
reformacya na ziemiach polskich nader rjxhło poczęła zapu- 
szczać korzenie, ustawicznie dochodził. Więc po opes kościelne- 
nie sięgał, może nawet sięgać wprost nie chciał, a stąd też nic 
nie miał. 



3) Opowiedziane sprawy wyjaśniają niepomału niejeden 
szczegół także i w dalszych losach i zachowaniu się Frycza. 

Pod sam koniec 1529 r. rozłącza się on z biskupem La- 
telskim i znika z Poznania; w połowie r. 1531 odnajdujemy go 
w Gnieźnie przy boku młodszego Jana Łaskiego, który po śmierci 
swego stryja arcyb. Jana, jako administrator archidyecezyi gnieźn. 
dnia 14 lipca zawiera z Maciejem Drzewickim, na arcybiskupa 
gnieźnieńskiego nominowanym, układ co do należytości spad- 
kobiercom zmarłego prymasa Jana Łaskiego de anno gratiae 



*j świadczą o tem wymownie Acta Episcop. Posnan. fol. 1520—1536, 
gdzie rozliczne jego prace i czynności urzędowe skrzętnie są zanotowane. 
^ Porównaj Frycza Opera omnia z r. 1559 str. 317, 319 i insze. 
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przypadających, a przytem wykazuje się urzędowem upoważ- 
nieniem współwykonawców ostatniej woli swego stryja, spisa- 
nem „manu et signo discreti Andree Jacobi Pricz de Modrzew 
notarii auctoritate apostolica publici"^. 

Co i jak go tamdotąd zaprowadziło, źródła nie podają. 
— Być może, że go zapotrzebował był i do siebie przywołał sam 
Jan Łaski, młodszy, znający Frycza jeszcze z jego pobjtu na 
dworze stryja, arcybiskupa Jana. — Ale być może, że raczej 
Frycz sam do niego się cisnął i zgłaszał. Było o tern co do- 
piero, jak we Fryczu poczęło się coraz żywiej budzić i rozwijać 
zmeclięcenie do stanu ductiownego; w trakcie tego, coś około 
połowy 1529 r., umiera stary jego ojciec Jakób; świadczy o tem 
dokument urzędowy we wspomnianycłi Acta Episcopalia, pisany 
przez któregoś z kolegów Frycza (zdaje się przez Jakimow- 
skiego); podczas gdy go \\T)rzód tylokrotnie a stale nazywał 
Andreas Jacobi Fricz tu zowie go Andreas olim Jacobi'-). 
Czy więc może raczej nie tak było, że Frycz wolny obecnie 
od względu na ojca, jakim się dotąd w mniejszym lub większym 
stopniu kierował, zapragnął zmienić swój stan i zajłjcie, i sku- 
tkiem tego zawiesić się przy Janie, a z czasem prz^z Jana 
u któregoś z magnackiej rodziny Łaskich. Ostatecznie być 
moż'S że jedna i druga okoliczność równocześnie się zeszły 
i wspólnie na owe przenosiny się złożyły. 

Złć^czenie się z Janem Łaskim stało się dla Frycza wprost 
nieszczęściem. Łaski imponował mu niepomału; był od niego 
starszym niemal lat dziesięć; jako synowiec prymasa, obsypany, 
jak sam o ?obie pisze, dostojeństwy i beneficyami''), spodziewał 
się lada chwilę zasiąść na której z przedniejszych biskupich 
stolic polskich; długoletnie studya zagraniczne i długie podróże 
po całej prawie Europie rozwinęły wysoko jego umysł; ścisłe 



*) Korytkowski „Prałaci i kannnicy katedry gnieźnieńskiej" tom II str. 506. 

-) Porówn. str. 281 przypisek 2. — Doniosłość świadectwa dokumentu 
o tyle większa, że powtarza on widocznie własnoręczny podpis samego Frycza, 
zawarty we wspomnianem „instrum. publ."; koledzy bowiem zwali go poprostu 
A. Frycz, a jedynie on sam kładł przy swem nazwisku dodatek „de ISIodrzew**, 
który i tutaj zachodzi; jest to więc świadectwo samego Frycza. 

•') Porównaj głośny jego list do Łukasza hr. Górki biskupa kujawski-© 
2 1541 r. 29 września — w manuskryptacli biblioteki książąt Czartoryskich. 
w Krakowie tom 282 str. 721. 
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węzły znajomości a nawet przyjaźni łączyły go z wielką liczbą 
uczonych ówczesnego świata, z którymi często się znosił. Ale 
równocześnie był Łaski już wtedy zupełnie oddany nowemu 
prądowi religijnemu, nowym wierzeniom; kiył się z tem jeszcze 
przed inszymi: przed królem, episkopatem, przed duchownymi 
i świeckimi, ale nie krył się przed Fryczem, odkąd tenże doń 
się był zbliżył i z nim złączył; owszem uczynił go, jak o tem 
wymownie świadczą pozostałe szczątki ich korespondencyi, jak 
n. p. ów znany list zachowany u Gabbemy^ a pisany z wrze- 
komego Krotowa-), powiernikiem swych najskrytszych myśli, 
rojeń, pragnień; ileż to wieczorów i nocy spędzili oni wspólnie 
na takich rozmowach, wśród których Łaski przed Fryczem, 
jakoby mistrz przed swym umiłowanym uczniem, roztaczał swe 
tajone zapatrywania, poglądy, nowe przekonania, rad, że ma 
się przed kimś wygadać, wywnętrzyć. Być nawet może, że 
Frycz już coś gdzieś o tem usposobieniu Łaskiego był posłyszał 
i że właśnie to w osobliwszy sposób go doń z Poznania było 
pociągnęło; w takim razie jakże on tego wylewu tajonych myśli 
Łaskiego pragnął, z jakąż lubością im się przysłuchiwał, je 
w siebie wchłaniał. Wobec tego łatwo rozumieć, że i do jakiego 
stopnia rozpleniło się w duszy Frycza owo ziarno, które nie- 
gdyś w Krakowie w nią padło, mimo wstąpienia do stanu du- 
chownego jakoś przechowało, a w Poznaniu na nowo odżywać 
poczęło. Znalazł on się teraz na drodze, co już jasno wiodła 
do apostazyi. 

Wnet rzeczy przybrały gorszy jeszcze obrót. Z początkiem 
r. 1634 wyprawiał Łaski do Wittembergi młodziutkiego Aniana^), 
którego przywiózł niegdyś z Francyi do kraju; dotychczas 
kształcił go na uniwersytecie w Padwie; teraz zapragnął pod 
sterem samego Lutra i Melanchtona przysposobić sobie w nim 
przyszłego głowacza lub co najmniej walnego poplecznika nowo- 
wierczego ruchu w Polsce. Razem z nim jako mentora czy 



*) Simon Abbes Gabbema „Illustriura et clarorum vironira epistolae'' Har- 
lingae Frisiorum 1669 str. 20. 

*') Krytyczne a dobre uwagi o tem podat prof. Caro w „Zeitschrift der 
Histor. Gesellschaft fiir die Provinz Posen" 1905 str. 106 i na^t. 

'') Podług dokumentów udzielonych mi łaskawie przez ks. dr. Miaskow- 
skiego, które tenże niezadługo opublikuje. 
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Jto warzy sza wyprawił tamdotąd Andrzeja Frycza^). Spełniły 
się tegoż najżywsze marzenia i pragnienia; znalazł się wreszcie 
i on za granicą ze sposobnością do studyów i pogłębienia nauk; 
znalazł się w samem środowisku nowego prądu w żywem 
a cz^stem zetknięciu się z jego najwalniejszymi głowaczami: 
z Lutrem i z Melanchtonem. Był jui wprawdzie niemłody, 
przebył trzydziestkę i coś jeszcze, pilnowania nauki od lat 
licznych odbieżał, ale ponad to wszystko przemagała gorąco 
żądza badania zagadnień teologicznych, zwłaszcza nowowier- 
czych. Więc z młodzieńczym zapałem rzucił się we Wittem- 
Jberdze do pracy i książek, a trwało to przez trzy lata z rzędu. 
Mówi on o tem we dwadzieścia lat po tych zajściach, i jeszcze 
przebija z jego słów niemal dotykalnie całe jego ówczesne uspo- 
.sobienie. „Zacząłem z goryczą ducha mojego rozpamiętywać 
Jata moje. Pierwszy wiek upłynął mi w szkołach. Potem 
mnie zaprowadzono na dwór ażebym zrobił fortunę. Nareszcie 
powróciłem znów do nauk, jak ów wygnaniec, który znów 
odzyskuje ojczyznę, dobrze już w dojrzałym wieku. Trudno 
opisać, iłem trudów wówczas dla nich poniósł. A ponieważ 
patrzałem na to, jak sprawa religii stała się przedmiotem 
gwałtownych sporów, tedy zabrałem się c«dą duszą do zbadania 
pism przeciwnych, duszą szczerą, nieuprzedzoną itd.'' (przekład 
prof. A* Małeckiego 1. c. str. 126)*). Wszystko to ut¥rierdzało 
^0 coraz więcej w rozpoczętym kierunku i nowatorstwie. 



') Melanchton, polecając Frycza przenoszącego się do Norymbeigi, w liście 
„ad Yitum Theodorum, concionatorem Ecdesiae Noriberg." z dnia 10 maja 
1 5 3 7 mówi: „Andreas Fńcius Polonus... F u i t mihi f amiliaritas ejus 
ampliuB triennis...; proficiscitor Noribergam linguae germanicae discendi 
-causa, eamąue sibi ddegit sedem propterea, quod orbs yestra mullis artibus 
wornata est, quodque tecum et cum aliis 7iris doctis conyersari maviilt, qiiam 
alibi, ubi minus frequente9 sunt commeatus, degere, deinde ubi nulla facultas 
^est cum nllis eruditis ooUoquendi, denique yestram urbem ezistimat lumen esse 
^Gennaniae.'' (Ckirpus Beform. III str. 369 n. 1574.) 

*) „Recogitare coepi annos meos cum amaritudme animi mei. Aetas 
prima mihi acta est in ludu literariis. Post autem ad aulam deductus sum, 
opum gratia. Bedii deinde quasi posUiminio ad literas, aetate bene matura, in 
quibus inciedibile est, quantos labores ezhauserim. Et quia reUgionis doctrinam 
jactari ńdi, animum adjeci ad oognoscenda scripta contraria, animo quidem 
simplici, sed tamen ita suspenso, ne quid praejudicati afferem, quod rectae cogita- 
tioni obesset." (Opera z r. Id59 str. 541). 
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Jakoby na ukoronowanie dzieła udaje się on r. 1537 z go- 
rącem poleceniem Melanchtona do Norymbergii); podług słów 
listu rekomendującego zmierzał Frycz tamdotąd dla tego, że 
uważał owe miasto za ognisko światła w Niemczecli; Norym- 
berga jednakże mniej odznaczała się w owych latach uczonymi 
humanistami, raczej i więcej głowaczami nowego ruchu, jakimi 
byli Veit Dietrich, Osiander i inni; do nich to więc spieszył 
skwapliwie Frycz, a częste i dłuższe przestawanie z nimi nie 
pozostało bez dalszego wpływu i skutku. W latach następnych 
jeździ on do Bazylei, Strasburga a nawet do Francyi, do 
Paryża, gdzie ustawicznie nowe nawięzuje znajomości i stosunki 
z nowowiercami^). 

R. 1539 następuje apostazya Jana Łaskiego. Dla Frycza 
nie była ona niespodzianką; wiedział doskonale, jak się zwolna 
przygotowywała i jak wreszcie wytworzyła, bo przez ostatnie 
lata poprzednie znosił się z nim ustawicznie, a w r. 1539 spo- 
tkał nawet osobiście, gdy Łaski porzucił kraj i był w drodze 
do Niderlandów, gdzie niezadługo mM się ożenić. Wobec 
wszystkiego, co dotąd było zaszło, należało było słusznie się 
obawiać, że Frycz, długoletni jego zwolennik i powiernik pój- 
dzie za jego przykładem drogą apostazyi ~ a tymczasem inaczej 
się dzieje: Frycz pozostał przy wierze św. i Kościele katolickim. 
Cóż się stało? Dzierżył on był już wówczas probostwo w Brze- 
zinach, w archidyecezyi gnieźnieńskiej ^j; kto i kiedy mu je 
był nadsd, akta gnieźnieńskie nie podają; może wystarsd mu 
się o nie Jan Łaski u Lasockich, dziedziców Brzezin, by miał 
za co udać się w świat na nauki. Przypuszczam, że, obok 
wyraźnych zakazów królewskich udawania się do Wittembergi, 
właśnie Brzeziny były mu powodem, iż krył się ze swym po- 
bytem w siedzibie Lutra i Melanchtona i że korespondencyę 
z Janem Łaskim prowadził pod przybranymi wyrazami umó- 
wionymi*). Natomiast nie przypuszczam, by głównie owe Brzeziny, 



^) Porównaj powyiej str. 286 przypisek 1. 

*) Kb. dr. Mlaskowski: „Pięć listów Andrzeja Fiycza Modrzewskiego'' 
w Pamiętniku literackim. Lwów 1905 str. 510—518. 

') Jana Łaskiego Liber beneficiorum archidyecezyi gnieźnieńskiej. Gniezno 
1880. Tom II str. 398. 

*) Porównaj powyżej str. 285 przyp. 2 uwagi prof. dr. Oaro o wrzekomem 
,^Crotovium", skąd r. 1536 Frycz datował list do Jana Łaskiego. 



Digitized by V:iOOQIC 



288 

obawa ich utracenia, wstrzymamy go od apostazyi; mimo wszel- 
kich zboczeń i błędów, w jakie był popadł, zbyt cenię jego 
charakter, by mu takie motywa przypisać. Pojmuję rzecz 
o wiele głębiej. Frycz znęcony urokiem nowości prądu refor- 
macyjnego i jakiejś jego świeżości, igrał długo i we wielkiej 
mierze z niebezpieczeństwem utraty swej św. wiary, przechylał 
się nawet ku temu prądowi mocno; ale gdy niebezpieczeństwo 
pojawiło się w całej nagości a straszliwej grozie i wprost 
apostazyi zażądało, wtedy przeraził się doniosłością duchowej 
katastrofy, domagającej się zerwania ^wyraźnego, stanowczego 
a bezpowrotnego z całą dotychczasową swą przeszłością kato- 
licką — i na razie cofnął się od wszystkiego. 

4) Z rokiem 1540 poczyna się w życiu Frycza nowy zwrot, 
odmienny wielce od dotychczasowego. 

Po porzuceniu Jana i po powrocie do kraju znalazł się on 
więcej w charakterze przyjaciela aniżeli sługi na dworze Łaskich: 
bodaj na dworze Stan. Łaskiego, kasztelana przemęckiego, 
a późniejszego wojewody sieradzkiego; a już napewne na dwo- 
rze Hieronima Łaskiego, co to całe niemal swe życie, a przy- 
najmniej najlepsze swe lata spędził, w sprawie Jana Zapolyi 
i Ferdynanda o koronę węgierską, na wojnie i ustawicznych 
zabiegach politycznych; razem ze swym mecenasem począł 
Frycz próbować tego podwójnego chleba; dedykując swe dziełko 
„de providentia et praedestinatione" Stan Potkańskiemu, przy- 
jacielowi swemu, przypomina mu (str. 98), jak to niegdyś „et 
domi etin castris viximus conjunctissimi**'); a znów w czterech 
swych mowach „de homicidio" wspomina niejednokrotnie, ile 
to czasu strawił przysłuchując się mądrym wyw^odom politycz- 
nym doświadczonego Hieronima. 

Wkrótce postąpił wyżej, bo niezadługo znalazł się na dwo- 
rze i przy boku królewicza Zygmunta Augusta ; kto go tam 
wprawił, źr<)dła nie podają; może w nadziei szczęśliwej dalszej 



^) Do tcjto sprawy zdają się odnosić słowa Frycza w dziele „De Republ. 
emendanda" wyd. z 1559 r. str. 187 ,,Vidimus ipsi Hieronymum Lascium 
Siradiae Palatinum prudentissimum et fortisaimum heroem, (luum acies suas jam 
instnictas obequitaret, ad proelium fortiter iaeundum hortaretiir, occasionea 
oinnes obsenaret, nuili parti exercitii8 deesset". 
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karyery umiał się postarać o to sam Frycz za pośrednictwem 
polskich wielmożów, z którymi był bliżej się zapoznał na dwo- 
rze Łaskich. Może też raczej pociągną go ku sobio z własnej 
inicyatywy Zygmunt August; wszakże to był ów czas, gdzie 
dorastający dwudziestoletni królewicz począł torem swycli ró- 
wieśników jakoby ulegać urokowi nowości i zakazanego owocu^ 
jaki nowoczesny prąd ze sobą niósł; toć polscy nowowiercy, co się 
clironili za granicę, mówią stanowczo, że królewicz stoi po ich 
stronie, a kiedyś po wstąpieniu na tron za reformą zupełnie 
otwarcie się oświadczy, czego dowodem są przez prof dr. Bidlo 
odnalezione świeżo w St. Gall en listy Jana Mączyńskiego; nun- 
cyusz papieski pisze wówczas do Rzymu, żepodługusposobienia mło- 
dego królewicza obawiają się u nas najgorszych rzeczy. Wobec tego 
cóż 1 aturalniejszego, że tenże zapragnął mieć przy swym boku 
Frycza, który już tymczasem nabrał był w kraju rozgłosu wiel- 
kiej nauki, nawet głębokiej erudycyi, a przytem miał tę zaletę, 
że sprawy nowowiercze brał był z pierwszej ręki, bo od samych 
głowaczy, i u samego źródła je rozpatrywał. — Tutaj więcej 
jeszcze niż na dworze Łaskiego wchodzi on w atmosferę poli- 
tyczną, ociera się o publiczne sprawy państwowe, poczyna brać 
w nich potrochu i choć zdaleka udział, a równocześnie i w nich 
gustować. Leżało to już w naturze położenia, w którem się 
teraz znalazł. A łączyła się z tern jeszcze następująca okoliczność. 
Toć Zygmunt Stary już sędziwy; po ludzku sądząc kres jego 
niedaleki. Zygmunt August gotuje się objąć po nim ster rządów ; 
widzi jasno niejedno niedomaganie w naszem ówczesnem spo- 
łeczeństwie i potrzebę rychłego zaradzenia; więc roi przyszłe 
zmiany, reformy; jako młody i gorącego usposobienia czuje po- 
trzebę podzielenia się swemi marzeniami z nąjbliższem swem 
otoczeniem, więc i z Fryczem, którego rozumowi niemało dowierzał. 

Pod tym podwójnym wpływem: wpierw wojewody Łaskiego, 
później królemcza Zygmunta Augusta powstają polityczne pisma 
Frycza z tego okresu. 

Powstaje ,,Oratio Fhilaletis Peripatetici in senatulo lio^ni- 
num scholasticorum de decreto conventuSy quo pagi civibtcs 
adimi permittuntur*' — tudzież f,Quatuor orationes de homicidio'\ 
Nieszczęsna głów szczy zna, była rakiem, który wówczas toczył 
niepomiernie nasze społeczeństwo; za zabójstwo człowieka ka- 
rano grzywnami; kto miał Iroclię grosza, mógł śmiało sprzątać 

19 
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nienawistnego sobie przeciwnika; chyba jedynie ubogi chłopek, 
co nie miał czem się opłacić, bywał karany na gardle; to też 
mążobójstwa mnożyły się bez liczby; zabijano o białym dniu, 
zabijano pod bokiem samego króla. Utyskiwał był na to wo- 
jewoda Łaski; utyskiwali srodze król Zygmunt Starj^ i królewicz 
Zygmunt August, zwłaszcza gdy upadł na sejmie w Piotrkowie 
r. 1538 wniosek o zniesienie złowrogiego statutu. Obecnie bije 
na to mążobójstwo i głowszczyznę Frycz, zwracając się we 
czterech mowach do wszystkich stanów kraju: do króla, do 
senatu, do duchowieństwa, do ludu, by się przyczynili do ich 
wyrugowania. 

Powstaje nieco później główne jego dzieło „De Republica 
emendanda''f co miało rozpocząć w naszej literaturze cały szereg 
pism o naprawie Rpltej radzących. Słyszymy wprawdzie o niem 
dopiero r. 1651, ale kto się w niem rozczyta, ten widzi jasno, 
że nie było ono dorywczym owocem tygodni lub miesięcy, jak 
owe mowy o mężobójstwie, że to raczej owoc długoletnich roz- 
myślań i roztrząsań'), bo chodziło w niem nie już o zaradzenie 
i usunięcie jednego lub drugiego jakiegoś niedomagania, ale 
o całość organiczną Rpltej, która, choć jej złote czasy wówczas 
pisano, w niejednej mierze niemało chromała. A choć i w niem, 
tu i owdzie przebija ślad obcego wpływu, Łaskiego lub Zyg- 
munta Augusta czy też może obydwóch, to przecież wyciśnięte 
na niem wyraziście własne, samodzielne, niezawisłe zdanie 
i przekonanie o publicznych potrzebach, wypowiedziane z męską 
godnością i stanowczością. A były to sprawy niełatwe; trzeba 
było kłaść często rękę w otwartą jątrzącą się ranę ; trzeba było 
mówić otwarcie gorzką prawdę tej szlachcie, która w poczuciu 
wybujałej swobody niczem i przez nikogo krępować się nłe- 
dozwalała. 

Obok tego począł Frycz praktycznie zaprawiać się do za- 
wodu politycznego ; wyprawiono go ze Stan. Łaskim, wojewodą 



^) Opera omnia z r. 1559 str. 401 mówi sam Frycz: „Cujus libri de BepubL 
emend. confectio ąuanti mlhi constiterit et ipse mihi oon8ci''B sum et qui eum 
fitudioee l^;erint facile judioabunt Multa eaque varia generis scripta e^olyenda, 
oogno6cenda et exaxninanda mihi erant. Quantum temporis in his consumptum, 
ąuantis curis et cogitationibus tum res tum yerba sint nobis evigilata, nemo 
faciliuB aeBtimayerit, quam qui ingenio praedituB nostro nihilo meliore opus 
aimile aggressuB fuerit^^ 



Digitized by V:iOOQIC 



291 

sieradzkim r. 1547 do cesarza Karola V na sejm do Augsburga; 
r. 1548 posłano go do księcia pruskiego Albrechta; r. 1549 
jeździ ze Stan. Hozyuszem, już biskupem, w poselstwie do ce- 
sarza Karola V i Karola Ferdynanda. Kilka lat wpierw nadano 
mu godność i urząd rzeczywistego sekretarza królewskiego. 

Był więc Frycz na najlepszej drodze do zupełnego rozwi- 
nięcia się w tym kierunku, a przy wybitnych zdolnościach, jakiemi 
umysł jego był obdarzony, byłby niewątpliwie królowi i krajowi 
walne oddał przysługi. 

Niestety stało się inaczej. 

Frycz napił się był nie bezkarnie ze zatrutego źródła nowo- 
wlerstwa. Wobec katastrofy apostozującego Jana Łaskiego na 
chwilę jakoby oprzytomniał, raczej oniemiał. Nie poszedł za 
nim, choć może i ku temu był ns^abywanym. Jakoby w prze- 
sycie owych nowinek religijnych, których tak pragnął i którym 
przez lat kilka z lubością, powiedziałbym z namiętnością, się 
•oddawał, zwrócił się, jak codopiero widzieliśmy, ku polityce. 
Ale nie trwało to zbyt długo. Quo semel est imbuta recens, 
senrabit odorem tcsta diu. Więc rychło odezwało się dawniejsze 
upodobanie, zamiłowanie. Byłby ku temu wystarczył sam sobie, 
bo długoletnie rozpatrywanie się w zagadnieniach teologicznych, 
zwłaszcza nowowierczych, przeszło mu już w krew i kości. Ale 
przyłączamy się i przyczyniały niepomahi zewnętrzne okoliczności. 
€iągnęlo go żywo ku sobie głośne „Kółko krakowskie" i naga- 
bywało go o nowinki religl^jne, boć on je czerpał w samej Wit- 
temberdze, więc mógł ich najlepiej o nich pouczyć, oświecić. 
A i na dworze Zygmunta Augusta nie obyło się bez częstych 
rozhorów i dyskusyi nad tymże przedmiotem; potrąciłem po- 
wyżej, jakie było usposobienie młodego królewicza i co bodaj 
powołanie Frycza na dwór królewski spowodowało. Więc pa- 
trzymy na to, jak już wkrótce wraca Prycz do swych na chwilę 
niedługą przerwanych studyów teologicznych, po nowowierczemu 
pojętych. 

Roku 1546, gdy chodziło o obesłanie ze strony Polski 
świeżo otworzonego soboru w Trydencie, pisze dziełko „Da legatis 
ad Concilium christianum mittendv^% gdzie wprawdzie jeszcze 
ostrożnie, ale przecież już dość wyraźnie staje po stronie nowo- 
wierców. — Zaś w r. 1649 pisze dwa dyalogi „De utrague 
specie coenae dominicae'' oraz ,yDisputatio de verbis d. Pauli 

19* 
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I Cor 7 Bonum est homini vxoreni non tangere''; w pierwszenT 
łada śladem husytów i luteranów komunii św. pod dwiema po- 
staciami, w drugiem zniesienia bezżeństwa duchownyelL Na- 
nowo poi^ęty kierunek uwidaczniał się teraz i utrwalał coraz silniej. 
Ale o wiele więcej jeszcze uwydatniał on się w piśmie 
„De Ecclesia". Ciekawa to a doniosła sprawa: trzeba mi przy 
niej trochę się zatrzymać. Pismo to miało ukazać się jako samo- 
dsielne jeszcze przed dziełem „de Republica emendanda'' w końcu 
r. 1650 czy początku 1551 p. n. ,,Andreae Fricii Modrerii Liber 
de Ecclesia'* in 8° w Krakowie, u Łazarza jak wskazują czcionki,, 
papier i insze oznaki. Wydrukowano już ośmarkuszykówCA— H*), 
OByli większą część dziełka, gdy nagle pojawiła się niemała prze- 
szkoda. Biskup krakowski dowiedział się o nowowierczym na- 
stroju pisma, a oparty na dekrecie królewskim z 12 grudnia 
1550 r. zakazał jego dalszego drukowania i opublikowania. Trzeba 
było zaprzestać podjętej pracy; w bibliotece miejskiej wrocław- 
skiej zachował się pod znakiem L. 423 unikat owego niedokoń- 
czonego druku, niezanotowan^o ni u dr. Estreiciiera ni u prof. 
Wierzbowskiego. Dotknięty przykrym zawodem Frycz nie zre- 
zygnował lednakże ze sw^o zamiaru, ale skorzystał raczej 
z następującej okoliczności. Drukował on właśnie w owym 
czasie, począwszy od kwietnia 1551 u t^óż samego Łazarza 
w Krakowie swe dzieło „de Republica emendanda" (de moribus,. 
de legibus, de bello); więc zdecydował się szybko dołączyć do 
ni^o ów zatamowany czy unicestwiony druk, i tym sposobem 
przecież na swem postawić.^) Można to było jakoś zrobić, boć 
gdzie w owych trzech pierwszych księgach mowa o poprawie 
Rzeczypospolitej, tam .może w czwartej księdze być mowa 
i o kościele tejże Rzeczypospolitej ; zaś gwoli lepszego upozoro- 
wania doda się jeszcze i piątą księgę „de Schola", jako o sprawie 
złączonej ściśle ze sprawą Kościoła i Rzecz\T)ospolitej. Bieda 
była jednakże w tem, że w takim razie pisma „de Ecclesia" 
nie można było poprostu przyczepiać, dowieszać, jako księgi 



') Bez tego, „de P^clesia'' nie bjlaby, pomimo późaiejszego zapewniania 
Frycza (str. 205 przyp. 1), weszła w skład księgi „de Eepubl. emend.", l)0 nie 
puszcza się wprzódy oeobno drukiem w świat tego, co niezadługo ma się ukazać 
jako walna cz^-ść poważnego dzieła, by mu nie odbierać uroku świeżości i nie- 
osłabiać upragnionego wrażenia. — Na tożsamo wskazują i przedmowy do' 
„de Ropuhl. emend.**, ale nie tu miejsce mówić o tem obszerniej. 
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vC2wartej. Odpowiednio do swego pierwotnego celu. by zazna- 
jomić wykształcony świat polski, jakiem! to podług nowycli wie- 
rzeń nauka i ustrój kościoła być powinny, rozbiera ono obszernie 
rzecz o soborze, o grzechu pierworodnym, o usprawiedliwieniu 
grzesznika, o dobrych uczynkach, o sakramentach, o przeby- 
waniu Zbawiciela w Najśw. Sakramencie, o przeistoczeniu 
chleba i wina w najświętsi* Jego cirfo i krew i 1. d.; rozbiera 
to wszystko w sposób gruntowny, ściśle teologiczny; powołuje 
-się i przytacza co chwila a bez miary i liczby słowa Rsma św. 
Starego i Nowego Zakonu; zdania Ojców i pisarzy Kościoła n. p. 
z pośród greckich: Origenesa, Jana Chryzostoma, Teodoreta, 
Euzebiusza z Cezarei; z pośród łacińskich: Cypryana, Ambro- 
żego, Augustyna, Hieronima, Salviana, Bernarda; przekonania 
najwalniejszych teologów katolickich n. p. Piotra Lombarda, 
Tomasza z Akwinu, Duns Skota, Duranda, Gabryela Biela, 
Oajetana, Jana Ecka, Ambrożego Catharina, Alberta Piglii, 
Erazma z Roterdamu; zapatrywania współczesnych sobie teo- 
logów nowowierczych jak n. p. Lutra, Melanchtona, Bucera, 
Urbana Rhegiusa i inszych; pomija jedynie Kalwina, gdyż tenże 
wówczas, przed r. 1550, dla Prycza mało jeszcze budził zajęcia. 
W piśmie odrębnem było to właściwem i na swem miejscu. 
Ale nie sposób chcieć to wszystko w tej formie zamieścić 
w traktacie politycznym. Więc chyba rzecz całkowicie i grun- 
townie przerobić ; odpowiednio do pierwszych trzech ksiąg mówić 
o poprawie zarządu kościoła, o usunięciu niedogodności, jakie 
z czasem doń się zakradły; mówić o kościele wschodnim, dysu- 
nickim, co większą połać Rzeczypospolitej obejmował, a przez 
nieporządki w swym zarządzie już wówczas dawał się srodze 
Rzeczypospolitej we znaki; a mówić o tem wszystkiem tymże 
-samym sposobem, jakiip, się mówiło w pierwszych trzech 
księgach. Widział to niewątpliwie i wiedział o tem doskonale 
«am Frycz; ale co było począć? Druk „de Republ. emend." 
już ukończony lub prawie ukończony; na gruntowną przydłuiszą 
przeróbkę nie ma czasu. Więc kończy się na tem, że księga piąta 
„de Schola", kusa i chuda nad wyraz, nie licująca ni rozmia- 
rami ni dokładnością z pierwszemi trzema księgami, będzie 
zawierała jedynie kilka ogólnych uwag o potrzebie szkół dla 
naszego kraju i społeczeństwa; zaś „de Ecclesia" wejdzie jako 
księga czw^arta w skład dzieła żywcem, tak jak ją już druko- 
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wano osobno; wywiąże się wprawdzie stąd przykry rozdźwięk^ 
który zepsuje jednolitość całościO, ale niemałem wynagrodzeniem 
zań będzie ta korzyść, że umiłowano przez Prycza pismo rozej- 
dzie się pomiędzy ludzi, i że niejeden, który z miłości do kraju: 
sięgnie po traktat o poprawie chromającej Rzeczypospolitej, 
będzie prawie zniewolonym przeczytać i owe sprawy o Kościele, 
z któremi by inaczej może nie rychło, albo raczej wcale się 
nie spotkał, nie zapoznał 2). Celem usunięcia jakichśkolwiek 
jeszcze trudności, jakieby mu we wykonaniu tego zamiaru, 
wobec wspomnianego powyżej biskupiego zakazu, pojawić się 
mogły, trzeba było Fryczowi wprzódy jeszcze odnieść się ze 
sprawą do odbywającego się właśnie wówczas, od 7 do 16 czerwca^ 
prowincyonalnego synodu piotrkowskiego, jako do wyższej, roz- 
strzygającej instancyi. Byłjednakże dobrej otuchy; toć drukował 
traktat nie teologiczny, ale polityczny, za którym stał król i nie- 
mało magnatów; nie sposób, pocieszał się, by dla jakiejś tam 
niedogodnej cząstki miano druk takiego traktatu uniemożliwiać. 
Tymczasem przeliczył się wielce. Duszą owego niezmiernie 
doniosłego synodu był Stanisław Hozyusz ; więc jemu oddano 
sprawę Frycza do rozpoznania i oświadczenia się. A on umiał 
od razu ocenić jej ważność i doniosłość wobec rozpoczynającej 
się u nas zawieruchy religijnej, zwłaszcza, że osoba i zapatry- 
wania FrjTza były mu już oddawna dobrze i dokładnie znane; 
toć odbywali wspólnie poselstwo w r. 1549 i nieraz już ścierali 

*) Odczuwa dokładnie ów rozdźwięk far. Bt. Tarnowski „Pisarze polityczni 
XVI w. Kraków 1886" tom I str. 225, gdy mówi: ,,DzieIo w swych trzech 
pierwszych księgach niedoskonale może, ale znakomite i pełne zdrowych pomysłów^ 
do wykonania i łatwych i koniecznych^ staje się blahem i płytkiem, kiedy 
w księdze czwartej schodzi na pole religijne.^' 

O Niemal w lat trzydzieści potem Cypryan Bazylik wydając ,,Andrzeja 
Frycza Modrzewskiego O poprawie Bzeczyposp. księgi czwore z łacińskiego na 
polskie przetłomaczone, Łosk. 1577'S opuścił całkiem i wyrzucił ze swego prze- 
kładu księgę cz^rsitą ,,de Ecclesia", zatrzymując księgę „de Schola". Nie 
uczynił tego z jakiegoś poczucia katclickiego, bo sam był zagorzałym nowowiercą; 
nie uczynił iet z jakiejś obawy przed możUwym zataigiem czy karą, rozszalali 
innowierstwo wydawiJo w owym czasie księgi przepełnione bezbożnością do 
Teg«ł stopnia, że Fiyczowa „de Ecclesia'^ zupełnie przy nich bladła i nikła. 
Opuścił ją i wyrzucił, bo, świadom dobrze spraw ówczesnych, wiedział skąd i jak 
ona niegdyś w dziele „de Eepubl. emendanda^' nią pojawiła, a równocześnie wi- 
dział dokładnie, że ona z tem dziełem wcale nie licuje, jego politycznemu ustro-- 
jowl wcale nie odpowiada, ale raczej i wprost go psuje. 
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się w zdaniu o te sprawy. Więc wyrok synodu wypadł dla 
Prycza niepomyślnie; zabroniono stanowczo druku księgi 
„de Ecclesia" i skończyło się na lem, że pomimo napisu „Com- 
mentariorum de Republica emendanda libri quinque** wyszły 
z druku u Łazarza latem r. 1551 jedynie pierwsze trzy księgi in 8®. 
Mówi o tem wszystkiem Frycz częścią w domówieniu, dołączonem 
na końcu tego wydania*), częścią w przedmowie (Praefatio ad 
legatos ad concil. christ. a natione polonica designatos) położonej 
na początku wydania „de Ecclesia** z r. 1554. 

5) Opowiedziane codopiero zajścia stały się przyczyną 
nowego a stanowczego zwrotu w życiu Andrz. Frycza, ciągną- 
cego się już do samego zgonu. Trwa on lat dwadzieścia z górą 
i zawiera co niemiara szczegółów nader ciekawych. Aleć yf kró- 
tkim zarysie niniejszym trzeba mi się ograniczyć jedynie na 
ogólnem ich naszkicowaniu, o ile ono niezbędnem do dostate- 
cznego poznania naszego przedmiotu. 

Doznany zawód i rozczarowanie wywołały w duszy Frycza 
głuchy ale ciężki żal, bo, wobec rozbudzonego u nas właśnie 
wówczas ruchu nowatorskiego, chodziło mu więcej bodaj o za- 
kazaną czwartą księgę „de Ecclesia", aniżeli o owe wydrukowane 
i opublikowane trzy pierwsze księgi; toż można śmiało powiedzieć, 
że całe jego dalsze życie i praca i trudy i cierpienia tej księdze 
zostały poświęcone; wszelkie bowiem jego dalsze pisma i co 
się z niemi wiąże, sąjedynie księgi „de Ecclesia'* wyjaśnieniem, 
rozszerzeniem, rozprowadzeniem, są tej księgi skutkiem. Więc 
powstała skutkiem owego zakazu we Fryczu niczem nieukojona 
niechęć ku Hozyuszowi, przejawiająca się we wszystkich dal- 

*) ^^Andreas FriciuB Lectori S. D. 

SupersuDt adhuc libri duo Commentariorum noetrorum de Republica emen- 
danda sdtor de Ecclesia, alter de Schola. Tractauti enim hoc argumentum, quod 
nos suBcepimuB; omittenda haee duo minime yidebantur, ex ąuibus summa perve- 
niant commoda ad res mortalium. Ac illos quidem libros duos, certas quidem 
et grayes ob causas, antę editionem honim, quos typis excu80s yides, constitueram 
emlgaie. Besque erat inchoata, sed fatis nescio quibus impedita, qnominus ad 
finem perducta sit. Itaque tu quod nunc damus, id yelim boni consulas. Reli- 
qua, quae erant tractanda yd ab iis ex8pectes, qui haec melius praestare possint, 
yel a nobis ipsis, siquidem haec fata unquam mutabuntur: yel nobiscum feras 
iiequo animo id, quod mutari potestatis non est nostrae. 

Yale die 25 mensis Junii 1551 Cracoyiae". 
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szych jego dziełach^). Okoliczności nastręczy^ mu nader ry- 
chło sposobność odwetu. Biskupi zagrzani na duchu przez 
wspomniany codopiero synod piotrkowski rozpoczęli energicznie 
walkę z wdzierającem się do nas nowowierstwem i poczęli po- 
zywać przed swe sądy nie tylko duchownych jak Orzechowskiego 
Krowickiego, Walentego z Krzconowa, ale także i świecką 
szlachtę jak Krzysztofa Lasockiego, Jakóba Ostroroga itd. Sejm 
zebrany w Piotrkowie w styczniu 1562 był stąd jak najgorzej 
dla nich usposobionym. Skorzystał z tego Frycz skwapliwie; 
słusznie pisze o tern Szujski w swem „Odrodzenie i Reformacya", 
że, jeżeli chodzi o atmosferę duchową tego sejmu, to Frycz prowa- 
dzi nas w jfgo tajniki, jak Przyłuski w atmosferę sejmu r. IbbO^). 
Zawieszono jurysdykcyę biskupią w sprawach herezyi wrzekomo 
na rok jeden, a w rzeczywistości na zawsze, bo już nigdy nie 
wróciła. Załatwiono też w myśl Frycza sprawę obesłania so- 
boru trydenckiego, po kilku latach przerwy na nowo otworzo- 
nego. Już był wprawdzie nań wybrany przez króla i sejm, 
a także i przez synod prowincyonalny, Stan. Hozyusz. Ale teraz 
zwyciężyła teorya Frycza wygłoszona we wspomnianem powyżej 
dziełku „de legatis ad concilium christianum mittendis", iżby 
wysłano nie jednego, ale trzech ; zwyciężyli także i jego ladzie, 
bo Hozyusza wyrzucono zupełnie, a na wysłańców wybrano da- 
wniejszych towarzyszy Frycza z Kółka krakowskiego: biskupów 
Drohojowski^o, Uchańskiego, ludzi bardzo niepewnej wiary, 
prócz tego pana świeckiego, Jana z Tęczyna; na ukoronowanie 
dzieła przydano im Frycza jako sekretarza, bodaj doradzcę, ra- 
czej kierownika. Więc tryumfował Frycz chwilowo, choć nie 
było wielce z czego, gdyż z projektowanej wyprawy nic się nie 
zrobiło, bo w miesiąc potem, dnia 28 kwietnia sobór na nowo 
zawieszono, i otworzono ponownie dopiero po latach dziesięciu. 
Aleć i przeciwnicy nie zasypiali sprawy, a choć brak szczegó- 
łów dokumentami popartych, to przecież skutek okazuje, że 
wzięli wnet górę. W rok czy dwa po owych zajściach Frycz 
opuszcza dwór królewski a osiada na stałe w zapadłym kącie, 
we Wolborzu, na swym dziedzicznym skromnym urzędzie wójta; 



») Porównaj Opera omnia z r. 1559 str. 215, 402, 405, 597, 634, 639, 640, 
665 i wide inszych miejsc. 

') Dzieła Józefa Szujskiego zbiorowe. Kraków 1888. Serya U. Tom YIIL 
strona 74. 
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w śmierci ojca nie szukać nam przyczyny tej zmiany, jalc to czyni 
Dylewski^), bo owa śmierć była zaszła przed laty niemal dwu- 
dziestu pięciu, gdy Frycz jeszcze był przy biskupie Latalskim 
w Poznaniu 2). Usłało też na dobre wszelkie jego dotychczasowe 
polityczne działanie czynem i piórem; zaledwie raz jeden jedyny 
użyło go i to do bardzo drobnej sprawy, bo do udziału w prze- 
prowadzenia do Brunświka r. 1556 Zofii Jagiellonki siostry Zy- 
gmunta Augusta, danej w małżeństwo księciu Henrykowi brun- 
śwlckiemu*); on sam zaś ledwo raz jedyny jeden odezwsi się 
jako polityk w r. 1557 w pewnej przedmowie „Ad eąuites Polo- 
nos*', liczącej niespełna dwie i pół karty in folio. (Opera omnia 
« r. 1559 str. 681). 

Natomiast wolny już od względów, jakimi się dotąd kierował, 
folgnje on teraz swemu dawnemu upodobaniu, zamiłowaniu. — 
Z jednej stn ny puszcza drukiem w świat ponowne a całe wydanie 
dzieła „de Republica emendanda" wraz z ową niegdyś zakazaną 
i niedrukowaną księgą „de Ecclesia" ^) ; by jednak snadź nie uległo 
konfisl<acie jak dzieł:) Jak. Przyluskiego „Leges seu statuta ac 
privilegia Regni Poloniae" wydane w Krakowie r. 1553, dni- 

^) „Andrej Fricz Modrzewskij.'' Warszawa 1884, str. 94. 

-j Porównaj wyżej str. 281. pfzyp. 2. 

*) Przeprowadzenie królewny powierzono Janowi Drohojowskiemu, bisku- 
powi kujawskiemu; Frycz by I dodany do pomocy („quo ąuidem tempore officio 
^ancellarii Reginulae Poloniae, Ducissae Brunsuicensis functus fueram" mówi o tem 
w ,,Orichovius C 4"). Drobojowski był już w owe lata najzupełniej pod urokiem 
1 wpływem Frycza (patrz str. 303). Wobec tego przybranie Frycza do udziału 
we wyprawie czy poselstwie przypisać trzeba, jak to uczynił nuncyusz papieski 
więcej Drohojowskiemu aniżeli królewskiemu dworu, który o Fryczu przebywa- 
jącym w zapadłym Wolborzu już mało wiedział, a mnóstwo inszych ludzi miał 
J18L swe zawołanie. Okoliczność ta zdaje się obniżać znacznie tę już w sobie 
niewiele znaczącą ponowną polityczną czynność Frycza. — Wiemci dobrze, że 
Drohojowski w liście do papieża Pawła IV z r. 1556 dn. 20 czerwca wypierał 
się tego (E. Rykaczewski „Relacye Nuncyuszów Apostolskich. Poznań 1864, 
tom I. str. 27, „Verum ąuidem est ad ducem Brunsvicensem Fricium mecum 
fuisse, sed non meo jussu mecum profectus erat, sed Begis, cujus nomine lega- 
tione fungebar*'}, alcć wiadomo dziś już powszechnie, co sądzić o prawdomówności 
tego listu w sprawie stosunku Drohojowskiego do Frycza i do nowowieretwa. 

*) Przy tej sposobności poczynił pewne zmiany, choć bardzo nieznaczne 
-w trzech pierwszych księgach: de moribns, de legibus, de bello. — Wiele więcej 
zmian poczynił w czwartej księdze ,.de Ecclesia'^ Z jednej strony dodał cały szereg 
„Apologii" str. 219—220; 229-235; 248—251; 298-317; odpowiada w nich 
na uwagi i zarzuty, jakie St. Hozyusz, nie wymieniając jego nazwiska poczynił 
.był w swej piotrkowskiej „Confessio fidei" przeciw jego pismu „de Ecclesia" 
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kuje je w Bazylei u Oporina r. 1554 in fulio. — Z drugiej 
strony sypie on odtąd ustawicznie jak z rękawa, coraz to nowe 
teologiczne pisma nowowiercze, w których albo uzupełniał albo 
wyjaśniał sprawy tylko lekko dotknięte w owej czwartej księdze 
„de Ecclesla"; są one nader liczne, iż wcale nietrudno z nich 
całą naukę wiary czyli dogmatykę zestawić; przy tern nader 
subtelne, wnikające w nader delikatne odcienia i zagadnienia 
tej gałęzi teologicznej ; trzeba być już dobrze w teologii obytym, 
by je należycie, zupełnie, zrozumieć; dla panów nie- teologów 
pozostają one zamkniętą księgą. Wyliczam najważniejsze: 
w r. 1551 napissd był „De jejunio ćhristiano'^ Teraz r. 1554 
pisze „De sacrificiis, purgatorio et indulgentiis'\ Roku 1555 
„Dialogu^ tertius de utraąue specie coenae Domini'* (uzupełnie- 
nie dwóch dyalogów o tymże przedmiocie napisanych r. 1549, 
o czem było w poprzednim ustępie pod 1. 4). Roku 1556 „De 
modo essendi corporis Christi in sacramento coenae Domini''; 
następnie „De modo m^anducandi corporis Christi in Eucharistia" ; 
dalej ,,Animae Beatorum a morte an cum Christo regnanP' ; 
wreszcie „De ordinibus Ecclesiae'\ 

Nie trudno zrozumieć, że to wszystko nie pozostało bez 
reakcyi. Wzmogła się ona głównie po przybyciu do nas ener- 
gicznego nuncyusza papieskiego, L^ppomano. Za jego to bodajj 
inicyatywą miał arcyb. Dzierzgowski zabrać się raźno do Frycza, 
jako do kleryka swej dyecezyi a przeto swej jurysdykcyi pod- 
legającego. Położenie nie było bez niebezpieczeństwa. I stąd 
to Frycz opuszcza w drugiej połowie 1556 r. swą stfiią siedzibę 
Wolborz a szuka do końca roku schronienia u przeróżnych 
naszych magnatów, przychylnych reformacyi i jej zwolennikom. 
Wnet jednak poradził sobie wcale dowcipnie. Pojechał na 
odbywający się od listopada r. 1556 aż do lutego 1557 sejm 
warszawski i za pośrednictwem posłów oraz senatorów wyje- 
dnał dla siebie od króla Zygmunla Augusta „mandat*' oraz 
yglejt^ 1); mocą pierwszego miał być wyjętym z pod jurysdykcyi 

Z drogiej strony rozszerzał mocno pojedyncze ustępy podane już we wydaniu z r. 1 551; 
i tak, by wymienić chociażby tylko najważniejsze rozszerzenia, dodał w nowem 
wydaniu stronice 209-219; 238—240; 251—286. Od stronicy 2S9 ustaje dalsza 
kontrola, bo właśnie tutaj urywa się druk unikatu wrocławskiego z r. 1551. 

') „Dzienniki sejmów wnlnych koronnych za panowania Zygmunta Angusta 
1555 i 1558 r. w Piotrkowie złożonych. Wydanie braci Lubomirskich. Kraków 
1869" str. 224—226. 
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duchownej, a ulegać jedynie jurysdykcji królewskiej; mocą 
drugiego miał być wolnym od wszelkiego przyaresztowania; — 
poczem wrócił spokojnie do Wolborza. Zaskoczony takim 
obrotem sprawy arcybiskup nie dał jednak za wygraną. Mniej^ 
już czepia się osoby Prycza; ten miał jedynie święcenie mniej- 
sze, powrót do stanu świeckiego był łatwy, a gdyby to nastą- 
piło, wtedy wydany mandat miał podstawę prawną, którą trzeba 
było uszanować. Tem jędrniej i silniej pochwycił sprawę probo- 
stwa w Brzezinach, które Frycz, pomimo dotychczasowych zajść, 
zawsze jeszcze dzierżył i dochody z niego płynące pobierał. Po- 
stanowił go tedy, jako upartego nowowiercę pozbawić owego- 
probostwa i zawezwał przed swój sąd duchowny. Frycz chwy- 
cił się utartego już sposobu i zaczął ponownie zasłaniać się króle- 
wskim mandatem oraz glejtem, przyczem uciekł się pod opiekę 
posłów sejmujących w Piotrkowie od grudnia 1658 do lutego 1559' 
roku. Nie było w tem dobrej wiary, boć podług rozumienia kró- 
lewskiego ni ów mandat ni ów glejt nie miały żadną miarą krę- 
pować władzy kościelnej w zakresie czysto duchowym: kto ma 
być lub nie ma i nie może być dusz pasterzem jakiejś parafii. 
Mało też zważał na te wybiegi arcyb. Dzierzgowski. Sam wpra- 
wdzie nie zdołał sprawy załatwić; umarł w czasie jej przebiegu 
w styczniu 1559 r. Ale, jak pokazuje skutek i dalszy wątek, 
uporano się z nią za jego następcy Przerębskiego, bodaj na mocy 
tego, że Frycz zaniedbywał od lat wielu przyjęcia święceń pres- 
byteratu. Dotąd bowiem zaglądał on często do swych Brzezin 
i w nich przesiadywał; odtąd nigdzie w jego życiu i dziełach nie 
ma już o nich żadnej wzmianki. Owszem wkrótce po tych wypad- 
kach ożenił się na swe stare lata z Jadwigą Kamieńską,^ 



') Porównaj ptof. T. Wierzbowski ^Materydy do dziejów piśmiennictwa 
polskiego. Warszawa 1900« tom I nr. 281 r. 1572 dnia 29 grudn'a »Gen. He- 
dvigi de Kamień, olim prae&ti gen. Andreae Fricz yiduae relictae et illius 
successoribus legitimis...;^ nr. 282 tegoż roku i dnia »Ooroparens personaliter 
gen. Hedyigis de Kamień, olim gen. Andreae Fricz, secretarii Sacrae Kegiae 
Majestatis, consors relicta, recognorit, qma nomine nob. Andreae, sui et praefati 
olim gen. Andreae Fiicz fnii...€ — Jest to ów Andrzej zrodzony z Jadwigi 
r. 1560 czy 1561, z którego St. Orzechowski w czasie zatargu z Fryczem, 
w swym „Fricius seu de Majestate sedis Apostoł.'^ karta 69 naśmiewał się jako 
c jakiegoś syna Izaakowego, poczętego dopiero w starości; w styczniu r. 1579, 
w kilka lat po śmierci ojca, ośmnastoletniemu młodzieńcowi udzielił król Stefan 
(Wierzbowski 1. c. nr. 320) npełnoletnienia „^dem annos discretionis ac legitimae 
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czego trzj mając dalej Brzeziny nie mógłby był zrobić, i czego 
4«ź dotąd przez wzgląd na to beneficyum nie zrobił. 

Nas tutaj zajmuje najwięcej następujący szczegół. Wyli- 
czone powyżej nowowiercze dziełka Prycza, napisane od r. 1654, 
obiegały dotąd kraj jedynie w odpisacłi; czuł Prycz, że są one 
zbyt jaskrawe, aby icli opublikowanie nie miało podrażnić do 
żywego władzy kościelnej. Ale im mniej z tą władzą się liczył, 
tern więcej o tem opublikowaniu myślał. Zabieiał się już do 
tego r. 1656, gdy pod grozą pierwszycli wystąpień Dzierzgow- 
skiego był zniewolony do półrocznej tułaczki; świadczy o tem 
wyraźnie list jego do Jana Tarnowskiego, lietmana i kasztelana 
krakowskiego datowany z Wiewiórek dnia 1 września owego 
roku^); aleć imiiał przecież, jak było powyżej, zasłonić się przed 
Dzierzgowskim królewskim mandatem i glejtem, wrócił spo- 
kojnie do Wolborza, więc i sprawy zaniechał. Teraz w r. 1659 
podjął na nowo ową myśl i w październiku wydał w Bazylei 
u Oporina w potężnym foliale o 866 stronicacti a trzech częściach 
wszelkie swe dotychczasowe pisma, dołączając do nich i te, 
które wśród zatargów z arcybiskupem Dzierzgowskim był na- 
pisał: w czasie poniewolnej peregrynacji r. 1656 we wrześniu 
^e Ecdesiae et verbi Dei authoritate'\ dalej „De fidei et operum 
justitia, necessitdte et necessaria conjuncti(me'\ wreszcie „Z)c 
conscientiae certitudine, remissionispeccatorum et vitae aetemae''; 
YL listopadzie „De modo transuhstantiandi panis et vini in 
corpus et sanguinem Chri8ti'\ tudzież „De adoratione Christi 
in sacra coena'\ Zaś w r. 1668 ,J}efensio coenae Domini integre 



•etat IB adscribimus et ex tutorum poteeUte in libertatem eum adserimus ea 
eonditione, ne inscriptiones, eioeptis quae ad elocatlonem sororis pertinuerint, 
jLut quietatione8 aliquas faciat, ąnousąue 24 aetatia annam attigerit"; podług 
zapiski oa ^zemplarzu dzikowskim »de BepuUica einendanda«, o której patrz 
str. 302 przjp. 3, tenże Andrzej »Fricii filius unicns, qaum ex ephebis 
eicesBisset, globo flclopeti transyerberatus, anno 1587 interiit.< 

Wspominam o tem umyślnie, by usunąć pomyłkę jaka się zakradła 
"W ,,MateryiJy do dziejów"; są tam bowiem cztery dokumenty nr. 184 z r. 1563 
nr. 211 z r. 1566, nr. 234 z r. 1568 i nr. 243 z r. 1569, z których wrzekomo 
wynika, jakoby ioną naszego Andrzeja Frycza była Anna Olszowska; dokumenty 
4e odnoszą się do jakiegoś Andrzeja Modrzewskiego, osobistości od naszego 
Andrzeja Frycza całkiem róinej, i jedynie przez niedopatrzenie się do Andrzeja 
Prycza odniesione zostały. 

') Opera omnia wydanie z r. 1559 str. ii95. 
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a popuło sumendue; et małrimonii a sacerdotibiis liberę contra- 
hendi; et sermonis vemaculi in publicis ecclesiae predbus^ 
usurpandi'' oraz ,,Defemio eorum, quae antea scripsit de concUio 
unwersorumy dejustitia Christiana, de meritis operum nostrorum, 
deąue scortatione magis vitanda sacerdoti, guam matrimonio,'' 
Widoczna, że Brzeziny przepadły nieodwołalnie i nic go już 
nie krępowfiio. — Oto pierwszy etap niniejszego piątego ustępu 
w życiu Frycza, jego dzieje między r. 1560 a 1560. 

Drugi etap tegoż ustępu, dzieje jego życia między 1660 ro- 
kiem a zgonem, toczy się w tym samym kierunku nowowierczym. 
Z odmiennym jednakże odcieniem. Poprzednio przeważał u nas 
ościenny wpływ protestantyzmu. Obecnie zmieniła się niemała 
postać rzeczy: ustaje on zwolna, a górę biorą insze, skrajniej- 
sze jeszcze zapatrywania. Wśród niesłychanego zawicłirzenia 
przeróżny cli nowych wierzeń religijnych, Prycz, wyzbywszy się- 
busoli nieomylnego Kościoła a ufając jedynie własnemu zawo- 
dnemu zdaniu i zapatrywaniu, ulega coraz więcej napływowi 
czy naporowi nowej fali^); dąży wrzekomo ku temu, by zaże- 
gnać poczynającą się stąd wśród nowowierstwa rozterkę, nie- 
zgodę i wynikające z nich osłabienie; w rzeczywistości 
i ostatecznie skłania się i przechyla ku nim stanowczo. — 
Pojawia się u nas i rozwielmażnia kalwinizm; Frycz pisze 
w tym kierunku „De peccato origini^'' (raczej originato)\ dalej 
„De libero hominis arbitrio''; wreszcie „De providentia et 
praedestinatione Dei aeterna''. — Niemal równocześnie z tym 
zwrotem rzeczy przybył do nas ponownie (po raz trzeci) Stankar, 
zniewolony uciekać ze Siedmiogrodu, gdzie lat kilka przebywał; 
począł rozsiewać swą błędną naukę, jakoby Chrystus Pan był 
pośrednikiem między Bogiem a nami jedynie według swej 
ludzkiej natury, przez co znosił w Chrystusie Panu jedność 
osoby, a wznawiał zapadły Nestoryanizm, wprowadzając w Zba- 
wiciela śladem dwóch natur także i dwie osoby; Frycz pisze 
wtedy w tę myśl swe dzieło „De Mediatore libri tres,'' poczem 



*) Wyzna on to niezadługo w swych ,,Silvae ąuatuor" otwarcie i stano- 
TTCzo: 6tr. 89 b „Yerum ex jactatione nimia eo usąue, quasi in altum maris 
provectus sum, ut portum adhuc non videam, in quo sit consistendum" ; 
str. 92 „Itaąue baeremus adhuc ignari, ad qut'm refugii locum nos trans- 
feramus." 
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wszystkie te, co łylko wymienione rozprawy ogłasza drukiem 
r. 1662 bez wymienienia drukarza i miejsca druku. — Wnet 
sprawy skiajniejszą jeszcze przybierają postać, bierze górę u nas 
wśród nowowierców Socynianizm czyli zapadły Aryanizm, Anty- 
trynitaryzm, Unitarjzm; Frycz i w niego się wikła; pisze głośne 
swe ,ySilvae*\ słusznie tak przez niego nazwane, bo to szereg 
myśli i dowodzeń bez ładu i składu; jest icti cztery: ,,de tribus 
personis et una esaentia Dei'\ następnie ,,de necessitate contentus 
habendi ad sedandaa religionis controversias'\ dalej „dc Jesu 
Christa filio Dei ethominis'% wreszcie „de homousio''; w trzeciej 
przyznaje się do socynianizmu bez ogródki i zaprzecza wręcz bóstwa 
Ctirystusowi Panu^). Miały one wyjść niezadługo po napisaniu dru- 
kiem w Bazylei u Oporina; zaszły wszakże jakieś przeszkody i wy- 
drukowano je dopiero w dwadzieścia kilka lat później, r. 1690. 
Tymczasem też nadcłiodził już schyłek życia Frycza. 
Umarł pod koniec 1572 r. *); jak powiada rękopiśmienna zapiska 
położona na egzemplarzu dzieła „de Republica emendanda", będą- 
cego własnością biblioteki w Dzikowie^), Frycz widząc zbliżającą 
się śmierć, cłiciał się spowiadać po katolicku i u kapłana kato- 
lickiego, on co tak daleko odbiegł od kościoła katolickiego i jego 
ŚW. sakramentów; nie było jednakże spowiednika pod ręką, gdyż, 
podług tejże zapiski, ducliowni z powodu bojaźni przed silnie 
grasującą morową zarazą byli się rozbiegli; czy to może nie 
dopust boży za poprzednie Frycza postępowanie! 

6) Wobec tego wszystkiego już teraz nie trudno określić 
choć w ogólnym zarysie zasadniczy rys Frycza, co j^o uspc so- 
bieniu i działaniu wybitne nadawał znamię. 

a) Zwykle, a przynajmniej przeważnie uważa się Frycza 
za polityka, za męża stanu. Tymczasem, jak cały przebieg 
jego żywota dowodzi, jest to teolog od pierwszych dni dojrze- 

') Str. 99 „Et quiii non antę creatoras, sed creatararnm primogenitoB esse 
■ dicitur, igitor inter creaturas numerandus esse yidetur.^^ 

') Porównaj prof. T. Wierzbowpki ^.Materyałj do dziejów piśmiennictwa 
polskiego*' tom I. nr. 280, gdzie na dniu 29 grudnia 1572 owdowiała po nim 
żona Jadwiga z Kamieńskich zawiera urzędowo rozmaite układy w grodzie 
piotrkowskim; patrz powyżej str. 299 przyp. 1. 

^) Podaje ją hr. Stan. Tarnowski w przytoczonem powyiej dziele „Pisarze 
polityczni XVI w." str. 227. 
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wającej młodości aż do samej śmierci; zagadnienia teologiczne 
stały się umiłowanem a stałem jego zajęciem, treścią całego 
jego życia; znane są jego słowa, któremi nawołuje Orze- 
cłiowskiego, by rzucił pisanie swycłi „Annales" a raczej zajął 
się teologią „quod nunc est maximum, maxime necessarium". 
(Wydanie z r. 1559 str. 482). 

Jest on jednak w tym swym kierunku osobistością osobli- 
wego, odrębnego pokroju. Dwa całkiem różne czynniki złożyły 
się na ukształtowanie jego ducłiowej istoty. Jednym z nicłi ot 
ten. Poszedł on był nieopatrznie na lep przekradającycli się do 
nas nowinek religijnycti i oddał się im zupełnie. Był to właśnie 
czas poczynającego się u nas przełomu ducliowego. Nowy prąd 
religijny, który za Zygmunta Starego krył się jakoby pod ziemią^ 
ze wstąpieniem na tron Zygmunta Augusta wycłiodzi na jaw, 
rozlewa się szeroko; roznamiętnienie mas jemu się poddających 
i oddającycti rośnie szybko; braknie im tylko jeszcze głowy, 
przywódzcy, coby stanął na ich czele, zszeregował ich, zorgani- 
zował, a wtedy hajże na polski kościół katolicki. Na oko 
sądząc, sheretyczały Prycz nadawał się na to stanowisko 
w sam raz. O umyśle potężnym, z natury bogato uposażonym, 
2dobnym w niepospolitą naukę właśnie na polu nowowierstwa 
przez długoletnią pracę zdobytą, wywierał on na swe otoczenie, 
gdziekolwiek się pojawił, niemały wpływ ; ulegało niegdyś temu 
wply wowlKółko krakowskie; ulegali niestety niektórzy z biskupów: 
Drohojowski, biskup kujawski konał na jego ręku wherezyi^); 
Uchański, biskup kujawski, a później prymas, dźwignt^ się 
2 pod tego wpływu dopiero po r. 1672, czyli po zejściu Prycza 
z tego świata; ulegał mu przez sporo lat sam Zygmunt August, 
aż póki z wyżyn tronu szerszym wzrokiem nie ogarnij spraw, 
dojrzał niebezpieczeństwa, jakie nowowiercza nawałnica ze sobą 
krajowi niosła, i powoli zeń otrząsać się pocz^. 

Przy tern niemiał Prycz wówczas jeszcze żadnego współ- 
2a>vodnika; świeccy jak Jakób Przyłuski, choć rozpłomienieni 
zapisem dla nowej sprawy a nienawiścią do kościoła katolickiego, 
nie mieli potrzel^nej ku temu nauki teologicznej; zaś Łaski, 

*) Patrz „Orichoyius" karta F 4. — Więcej jeszcze i wyraźniej o tern 
„libri tres de peccato originiB, de libero hominis arbitrio, de providentia et prae- 
destioatione*' wydane w r. 1562 str. 92, gdzie opisuje dokładnie i szczegółowo 
zgon biskupa Drohojowskiego. 
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Koźmińczyk i insi nie mieli jeszcze dostępu do kraju, byli zmu- 
szeni przebywać po za jego granicami. Więc byleby rzeczy- 
wiście chciał, byłby łacno i od razu cłiwycił u nas ster nowo- 
wierstwa w swe ręce. 

Ale obok tego wszystkiego był we Fryczu drugi jeszcze 
czynnik, nie mniej potężny i skuteczny. Chłopięce i n^odociane 
jego lata, gdzie to dusza najwraźliwsza i zwolna ale stale się 
urabia, upłynęły wśród ciepłej atmosfery katolickiej, jeszcze 
niczem, żadnom zawicłu-zeniem duchowem, religijnem, niezanie- 
pokojonej, niezamąconej. Gdzieś około 20 roku życia nastała 
wprawdzie chwila nagabywania. Ale wnet wiemy obranemu, 
a może nawet prawdziwemu powołaniu, przywdział na siebie 
szatę duchowną i sporo lat życia spędził u boku i pod okiem 
biskupa, wśród poczciwego otoczenia katolickiego. I tak oto 
dobiegł niemal lat 30, przy temperamencie spokojnym, powie- 
działbym konserwatywnym, jaki go aż do śmierci nie opuszczał*). 
Jabym był raczej życie dał, pisze on o owym okresie, aniżeli 
bym był miał wątpić o prawdziwości mej wiary 2). Więc gdy 
zbiegiem okoliczności dostał się w nowowierczy prąd i na nowe 
insze zupełnie niż dotychczasowe dostał się tory, młodość, ta 
rzeźbiarka, co na całym dalszym żywocie pozostawia niezatarte 
ślady uderzeń swego dłuta, już była tymczasem wpoiła sku- 
tecznie w jego duszę pojęcia i skłonności, których następne po- 
tężne podmuchy i wiry nigdy stamtąd doszczętnie wyrugować 
nie zdołały. Pisze on sam o tem do przyjaciela swego z czasów 
młodości Pawła Głogowskiego „difficile est enim veteres depo- 
nere religiones, quas fere cum lacte nutricis imbibissemus, in 
eisąue majores nostros vixisse et ad extremum spiritum per- 
severasse non ignoraremus**. (Opera omnia z r. 1659 st. 662). 

Stąd we Fryczu oddanemu teologii nowowierczej i jej 
zagadnieniom wjrobił się duchowy dualizm, ciągnący się jak 
nić czer\v'ona poprzez całe pasmo jego dni, poprzez wszystkie 
dalsze jego lata aż do samego zgonu. — Tak było w jega 
życiu. Uwikłany w nowinki religijne brnął on z błędu w błąd. 



*) Opera o unia z r. 1559 str. 639 mówi o sobie „Non tantum natuia 
ita me fiDxit, sed et mediocres litterae docuerimt, iit partes lenitatis et miseri- 
cordiae scmper agerem, a seyeritate et truculentia abhorrereni^^ 

^ „Silva€ quatuor" str. 117 „antea ąuasi in passa fidei planicie versatu» 
tium; vitam mihi citius, quam hanc sententiam eripi passus fuissen". 
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coraz dalej a gorzej. Ale ilekroć nadchodziła chwila stanowcza, 
przełomowa i go ogarnąć, pochłonąć już miała, tylekroć na- 
stępowało prawie zawsze cofanie się; około roku 1540 odpada 
od kościoła katolickiego i św. wiary Jan Łaski, jego mecenas 
i dobrodziej, on mimo swego oddania się jemu pozostaje przy ■ 
nich; między 1560 a 1660 rokiem rozhulało się u nas różno- 
wierstwo, on za nim idzie, ale do niego wyraźnie nigdy nie 
przechodzi ; między 1560 a 1570 roku doszedł do zaprzeczenia 
samej podstawy chrześcijaństwa, do zaprzeczenia l)óstwa 
Chrystusa Pana, ale gdy śmierć zajrzała mu w oczy, zapragnij 
Boga przebłagać i kończyć po katolicku. — Tak samo było 
teź zawsze i w jego działaniu. Pomimo ścisłych stosunków, 
jakie go z naszem (polskiem) różnowierstwem łączyły, nie 
widać go nigdzie na licznych ówczesnych tego różnowierstwa, 
zjazdach; nigdy i nigdzie nie wysuwa się naprzód, trzyma 
raczej ustawicznie w półcieniu; dopomaga mu jedynie piórem, 
a i wtedy widać w nim jakąś niepewność, jakby niezdecydo- 
wanie; im dalej w lata a owo różnowierstwo coraz więcej roz- 
hukane, skrajniejsze, tem i on za niem dalej idzie, ku niemu 
coraz wyraźniej się przechyla, ale jasno, głośno i stanowczo 
doń się nie zaliczy, jakoby zawsze na wszelki przypadek 
możliwą furtką wycofania sobie zostawując. Pierwotne kato- 
lickie usposobienie, przywalone przygłuszone przeróżnemi na- 
leciałościami, było w duszy uśpione, ale przenigdy zupełnie 
wygluzowane i przy lada sposobności znaczyło się co chwila 
jakimś, prawie mimowolnym, odruchem. 

b) Wobec takiego pojmowania istoty Prycza ani wątpię na 
chwilę, że mnie czeka nieunikniony zarzut: a cóż powie na to 
wszystko główne jego dzieło ^De Republ. emendanda". Nie 
ujmuję ja ani uszczuplam jego wartości i doniosłości; uznaję 
je chętnie i najzupełniej; język i styl łaciński wyborny: lekki, 
jasny, poprawny, może iść śmiało w zawody z dziełami naj- 
lepszych ówczesnych naszych humanistów, a nawet i huma- 
nistów inszych narodów; sporo też w tem dziele wielkich 
prawdziwie myśli; uważny czytelnik odczuwa znakomicie 
i z niemałym żalem, że gdyby one były weszły w czyn i życie, 
losy narodu i kraju lei)szem i zbawienniejszem byłyby poto- 
czyły się Łorytem; podniósł to we wyl)itny sposób hr. St. Tar- 
nowski we wspomnianeni już kilkakrotnie powyżej dziele 
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„Pisarze polityczni XVI. wieku", a następnie przed kilku laty 
w odczycie na Walnem Zebraniu naszego Towarzystwa Przyj. 
Nauk dr. Skarżyński; ono to też głównie zjednjJo Pryczowi 
rozgłos i sławę poprzez tyle lat i wieków aż po dni nasze się 
rozlegającą. 

Ale aby stanowisko Frycza a raczej duchowy jego ustrój 
należycie ocenić i określić ze względu na dzieło ^De Republ 
emendanda** dwa szczegóły trzeba zauważyć. 

Jak już powyżej wyłuszczyłem powstało ono raczej przy- 
godnie, stąd, źe Prycz znalazł się w atmosferze dwom, naprzód 
Hier. Łaskiego, a potem królewicza Zygmunta Augusta; bez 
tego bodaj czy by on był do zajmowania się polityką kiedy- 
kolwiek skierował, do napisania tego dzieła się zabrał. W tern 
przekonaniu utwierdza mocno dalszy rozwój sprawy. Z chwilą 
opuszczenia dworu królewskiego a powrotem na stałe do Wol- 
borza zamiera we Pryczu wszelka polityczna piśmienniczość 
na zawsze; ani śladu jakiejkolwiek dalszej działalności w tym 
kierunku. A przecież potrzeba poruszania zagadnień polity- 
cznych wcale się wówczas u nas nie zmniejszyła, owszem 
zwiększyła nawet; zaś Prycz znajdował się wtedy w najlepszym 
wieku, w pełni sił fizycznych, w pełni rozwoju swego potężnego 
umysłu. Gdyby dzieło „De Republ. emendanda" było powstało 
samorzutnie, z rodzimego usposobienia własnego umysłu, 
z powołania — że tak powiem — politycznego, ze zamiłowania 
do polityki i jej spraw, to takie zaniemienie nie byłoby nie- 
wątpliwie nastąpiło; wiemci dobrze, że Prycz z powoda owego 
dzieła doznaws^ niechęci od szlachty, która mniemała, że on 
je| wolność, powiedzmy szczerze, swawolę, chce ukrócić; ale 
i to wiem, że nie porzuca się i nie opuszcza drogiej sobie 
chorągwi, choć ona i jej obrońcy na razy i ciosy narażeni; 
nie byłby też jej porzucił i Prycz, jak nie opuszczał s^ycłi 
ulubionych nowinek religijnych, choć mu one tyle utrapienia 
i udręczenia ze sobą niosły. Idę owszem dalej: takie za- 
niemienie nie byłoby nawet mogło nastąpić; co wyrosło z głębi 
ducha, z własnego popędu, tego żadnemi trudnościami nie 
zniechęcisz, nie usuniesz; będzie sobie szukało inszego mścia, 
aniżeli owo, które mu chwilowo zatamowano; przycichnie co 
najwyżej na chwilę, aby niezadługo tem potężniej się odezwać 
i ujawnić; jest to nieprzeparte spostrzeżenie psychologiczne 
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A Prycz w tern oniemieniu żył jeszcze lat 20 niemal! To 
jeden szczegół. 

A drugi? Nie zaprze nikt na stałe swej natury, duclio- 
ivej swej istoty; a choćby się nawet na to silił, ani się spo- 
■strzeże, jak i gdzie ona się odezwie, na wierzcłi wybije. . Nie 
uszedł temu prawidłu i Frycz w swem dziele „de Republ. emen- 
4anda''. Kto ie uważnie czyta, ten chcąc nie chcąc musi sta- 
nąć po stronie zdania prof. hr. Tarnowskiego, ie jego autor 
raczej niepospolitym moralistą politycznym, aniżeli politykiem, 
wielkim mężem stanu, choć przeważnie teoretykiem. Tyle 
tam w nim żywiołu moralizigącego, prawie bym powiedział 
kaznodziejskiego^). Przez przybraną postać statysty przebya, 
Jeżeli nie co chwila, to jednak wcale często uczony teolog. 
A odnosi się to nie już tylko do czwartej i piątej księgi „de 
Ecclesia" i „de Schola", ale także i do pierwszych trzech „de 
moribus, de leglbus i de bello", chociaż, z przyczyn powyżej na 
str. 293 nieco obszerniej przytoczonych, oczywiście nie w tym 
samym stopniu i w tej samej mierze. Gdyby dzieło „de Republ. 
^mendanda*' było niegdyś w- wieku XVI ukazido się bezimiennie 
i bezimiennie nas dzisiaj dosdo, nie byłoby wcale zbyt trudną 
z jego wewnętrznego ustroju i nastroju dojść, jeżeli nie nazwi- 
ska, to przynajmniej umysłowego uzdolnienia i usposobienia 
rzeczywistego jego autora. 

Więc streszczając krótko cidy dotychczasowy wywód: Prycz, 
1x) nie polityk, któremu jak powszechnie mówią, na stare lata 
weszła w drogę teologia nowowiercza i z właściwego toru na 
•obce tory sprowadziła, — ale raczej od rychłej młodości teolog 
ze zamiłowania i przywyknienia, którego polityka, urokiem kró- 
lewski^o dworu owiana, ku sobie wabiła i nęciła, a nawet prze- 
lotnie, ale też tylko przelotnie, do siebie przygarnęła i przykuła. 

II. 

Wydobyte z pyłu akt wiadomości rzucają także sporo świa- 
tła i na drugą jeszcze sprawę, na samym początku dzisiejszego 
odczytu wspomnianą — na prawdziwe nazwisko Andrzeja. 



M „Pisarze polityczni XVI wieka'* str. 150 „rozprawia jak moralista, nie 
Jak polityk, rozprawia jak filozof lub kaznodzieja/' 

20* 
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Każdego, kto się nim kiedykolwiek bliżej zajmował, ude- 
rzyła mni^j czy więcej dwoistość jego iiazwiska: Frycz Mo-^ 
drzewski, i mimowoli pojawiało się w myśli pytanie: jeżelić on- 
Prycz, po co jeszcze Modrzewski, a jeżeli on Modrzewski, po co- 
jeszcze poprzednio kłaść Frycz. Odczuwano tę niejasność już 
oddawna i różnie sobie radzono, by ją usunąć, rozproszyć, tylko 
że nie zawsze pytano i starano się o dowody. — Jedni, jak. 
prof. Midecki utrzymują, że Andrzej nosił rzeczywiście dwa na- 
zwiska ; jedno Frycz, ot tak sobie na zwykłe, drugie Modrzewski; 
w przypadkacli urzędowych. — Drudzy mniemają, że nosił om 
tylko jedno nazwisko ; alei pomiędzy nimi jeszcze pewna różnica. 
Insi z pośród nich, jak hr. Ossoliński, widzą w wyrazie Frycz, 
skoszlawione imię Fryc czyli Fryderyk; ci żadnej dwoistości, 
nazwiska nie dopuszczają; brzmiało ono, podług nich, jedynie 
i wyłącznie: Modrzewski. Inszym znów z pośród nich zdawało- 
się, że pierwotne nazwisko Frycz zostało zaniechanem, a w jego- 
miejsce przybranem nazwisko Modrzewski. Ale rodzin nazwi- 
ska Modrzewski było u nas kilka, więc i ci jeszcze pomiędzy 
sobą się biedzą, do których to Modrzewskich owego dawniej^ 
bzego Frycza, co to wrzekomo zewlókł swą skórę, chcę mó- 
wić nazwisko, przyczepić : czy do tych, co się pieczętowali her- 
bem Orzyms^a (Ossoliński), czy herbem Jelita alias Koźle rogi 
(Małecki, Tarnowski), czy herbem Rogala, czy herbem Rola — 
czy też może raczej obok owych czterech nową zupełnie, od- 
rębną, piątą rodzinę Modrzewskich z owym zmieńcem Fryczem* 
rozpocząć. Gmatwanina co się zowie! 

Wobec licznych dokumentów, jakimi dzisiaj rozporządzamy, 
a które przed kilku jeszcze laty były zgoła nieznane, powyższa 
sprawa upraszcza się niezmiernie a wszczęta wrzawa musi uci- 
chnąć — gdyż Andrzej przenigdy Modrzewskim się nie nazywał! 

Już wprost nie sposób chcieć go przyczepić do jakiejś 
z owych czterech dawnych rodzin Modrzewskich. — Pieczętował 
się on herbem, w którym na tarczy podkowa końcami prosto 
do góry obrócona, a w środku jej krzyż ^); ten jego herb od 
owych wymienionych czterech herbów: Rogali, Grzymały, Roli 

^) Podobiznę podaje prof. T. Wierzbowski „Materyaly do dziejów piśmien- 
nictwa polskiego" tom I, str. 156, z autografu zachowanego w zbiorach Biblio- 
teki Ordvnacvi hr. Krasińskich we Warszawie. 
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i Jelity całkiem różny, do żadnego z nich zgoła niepodobny, 
więc jakże pomimo to, ową przynależność rozumnie wyjaśnić, 
wytłumaczyć. — W znanym sporze ze St. Orzecłiowskim mówi 
„mógłbym ci i ja wywieść z ojca i matlri me szlacłieckie po- 
chodzenie" 'O, ale wcale nie powołuje się on na to, co w takiej 
hypotezie było najprostsze i najbliższe „a toć ja, mój panie 
Orzechowski, pochodzę ze starego rodu szlacheckiego owych 
a owych Modrzewskich.*' — Swe pisma i pisemka dedykował 
Prycz pilnie przeróżnym osobistościom, swym przyjaciołom 
a także i sobie pokrewnym np. Krzysztoporskiemu Itd.; można 
ich wyliczyć całe mnóstwo, ale jakiegoś Modrzewskiego nie 
znajdziesz pomiędzy nimi ani jednego! — A wreszcie i ten 
szczegół jeszcze: gdy po dwakroć musiał się wynosić ze swej 
stałej siedziby, z Wolborza, roku 1666 i 1568, zanim nowe 
własne domowe pielesze sobie zgotował, tułał się po przeróżnych 
-dworach i ludziach; znamy ich z przedmów do przeróżnych jego 
pism, datowanych co chwila z insz^o miejsca, ale ani razu 
nie znajdziesz wśród nich jakiegokolwiek Modrzewskiego, a prze- 
cież w razie powyższego przypuszczenia, było to nąjprostszem, 
by u kogoś ze swoich, ze swej rodziny szukał chwilowego schro- 
nienia i zawieszenia! 



Jest to, zdaje się, herb Jastrzębiec; prawda, że braknie zwykłej ozdoby 
tego herbu: na hełmie, nad koroną jastrząb ze skrzydłami jakby do lotu wznie- 
«ionemi, zwrócony w prawą stronę, w szponie trzyma podkowę z krzyżem; aleć 
należy pamiętać, że aż po r. 1570 lub 1580 szlachta nad tarczami herbowemi 
w bardzo rzadkich tylko wypadkach zamieszczała w hełmach i koronach szczyty. 

Odcisków pieczęci Andrzeja Frycza z owym herbem posiadamy dziś jede- 
maście. Trzy z nich, dwa z roku 1537, jeden z r. 1538, znajdują się w Bazylei 
.(porówn. ks. dr. Miaskowski „Pięć listów Andrzeja Frycza Modrzewskiego^' 
w Pamiętniku literackim z r. 1905 str. 510 i następ.). Beszta osm zachowała 
-się w kraju; wymienia je wspomniany prof. T.Wierzbowski „Materyały*' tom I: 
n. 103 jeden z r. 1563; n. 248 cztery z r. 1570; n. 258 jeden z r. 1571 i n. 2W 
•dwa z t^oż roku 1571. W odciskach tych widnieją u góry nad tarczą Fryczowe 
inicyały: „A. F."; jest to szczegół nader ważny do skonstatowania rzeczywistego 
nazwiska naszego Andrzeja, jak o tern wspominam nieco obszerniej na str. 313. 

') „Orichovius sive depulsio calumniarum^' karta C 4 b „Genus meum ple- 
ibeium non est. Suntviri nobiles consanguinei paterni et matemi, ex ąuibus ge- 
nus dicitur meum. Hi si opus esset, testarentur, ex quibus ego majoribus ortus 
-sim." ^ Toż samo mówił już niegdyś w r. 1543 (patrz Opera omnia z r. 1559 
.«tr. 769) „Ego parente utroąue nobili natus sum.^' 
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Tak samo nie sposób pójść za ową drogą hypoteza, że to* 
nowa zupełnie, odrębna, piąta jakaś rodzina, która w miejsce- 
zarzuconego nazwiska Frycz przybrała sobie i nosiła odtąd na- 
zwisko Modrzewski. 

Świadczy o tern najlepiej sam Andrzej. Prawda, że obok 
swego nazwiska Frycz kładł on niejednokrotnie dodatek 
„de Modrzew". Aleć był on rodem z Wolborza, jak o tern. 
świadczą zapiski krakowskie^). Więc ów dodatek nie oznaczał 
miejsca urodzenia, ale raczej gniazdo rodowe, gdzie ojciec 
a bodaj także i dziad Andrzeja posiadali jakąś większą czy 
mniejszą własność ziemską^). Mogłaby wprawdzie wyniknąć 
stąd co do nazwiska pewna wątpliwość czy trudność. Brali 
wówczas insi od posiadanej własności nazwiska, więc czemużby 
nie miało się to odnosić i do Frycza. A jednak twierdzę, że 
przez ów dodatek „de Modrzew" Frycz nie cliciał się oznaczać^ 
ni też rzeczywiście się oznaczał nazwiskiem „Modrzewski". Cho- 
dziło mu przytem o coś zupełnie inszego ! Frycz był szlachcicem. 
Ale jego herb i szlachectwo były jakoś niepewn^o czy nie- 
jasnego początku; ich znaczenie zaczęło się nawet bodaj zacie- 
rać. Ojciec jego Jakób był wójtem czy burmistrzem Wolborza;, 
dzierżyła wprawdzie wówczas takie urzędy i szlachta, ale da- 
leko częściej, raczej powszechnie dzierżyli je zwykli mieszczanie; 
już stąd urastała pewna niedogodność ^). Większa jeszcze ura- 



') Wisłocki ,,Acta rectoralia studii Cracoyiensis" tom I str. 531 n. 2299' 
r. 1514 w lipcu ^^discretus Andreas nacione de Wolborz". Muczkowski „liber 
proniotionuro" jako nowo przyjęty do uniwersytetu Jagiellońskiego „anno 1517 
Andreas Jacobi de Wolborz"; zaś „anno 1519 ad gradum baccalaureatus 
prorooti, hoc qui soąuitur ordine sunt locati: Andreas de Wolborz (Fricius 
haereticus). Wislocki 1. c. str. 613 n. 2603 r. 1522 w grudniu ,,ad instantium. 
Andreae de Wolborz arcium liberalium baccalarii" (patrz powytej str. 279). 

') „Silvae ąuatuor** str. 216 pisze Frycz do papieża Pawła V „haec scripsi 
Bollicitus de propriis bonis meis patriis ayitisąue, de quibus periclitor authoritatis- 
tuac praeteztu." 

'^) Fisze z tego powodu Frycz przeciw Orzechowskiemu nań nastającemu 
i go poniżającemu w „Orichońus" karta A 7 „Nego me scultetum eese Episoopi. 
Adrocatus sum. Quae ąuidem munera, quo modo inter se differant apud nos^ 
hO(* est in Polonia, quid opus est dioere, quum nemo sit, qui ignoret. MultL 
viri sunt illustres nobiles et magnifici, qui partim in oppidis, partim in pagia 
nonnullis eodem munere fnnguntur, quo ego Yolbori. Itaque adrocati sunt- 
Suclteti non sunt nec se nominari iostinerent. Mea omnis functio yesrtitur in. 
juredicundo ciribus meis, quorum sum praetor, Tel ut hodie loquimur adyocatus.'^ 
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stała stąd, że insi Fryczowie, u nas wówczas żyjący, a może 
nawet z Andrzejem w dalszym stopniu spokrewnieni, byli zwy- 
kłymi mieszczuchami 0. Więc bywało nierzadko, że w urzędo- 
wych dokumentach nazywano Andrzeja jedynie „discretus" 2). 
Z czasem doszło nawet do tego, że już sześćdziesięcioletniemu 
St. Orzechowski w żywe oczy, choć wprawdzie w podrażnieniu 
i roznamiętnieniu, zarzucał plebejuszowskie pochodzenie 3). A je- 
dnak pochodzenie szlacheckie znaczyło u nas, mianowicie 
we wieku XVI, bardzo wiele; ono to dopiero otwierało dostęp 
do wszystkich jako tako poczesnych stanowisk w państwie, 
a nawet i w kościele. Andrzej rozumiał to doskonale, więc 
chodziło mu niemało o to, by swe szlacheckie pochodzenie ja- 
sno zaznaczyć, a przez to przyszłe swe losy ułatwić i zapewnić. 
Podług ówczesnego prawa naszego nieszlachcicowi nie 
wolno było posiadać kawała ziemi ^); a jeżeli pomimo to rodzina 
Frycza była posiedzicielem Modrzewia, czyli raczej jakiejś jego 
cząstki, to najlepszy dowód, że była prawowitą, przez ówczesne 
prawo polskie uznawaną szlachtą^). Więc choć niegdyś, czasu 
swych studyów w Krakowie, podawał się do zapisu jedynie 
podług miejsca swego urodzenia jako „Andreas de Wolborz", to 
po odbyciu nauki i wejściu w świat i życie zaczął używać do- 
datku „de Modrzew" do swego nazwiska „Andreas Fricz", z po- 
czątku jakoś nieśmiało, następnie coraz stałej i wytrwałej. 
Uwydatniona przez to posiadłość ziemska rodziny, rodzinnego 
gniazda, miała widocznie uzupełnić to, co może szlacheckiemu 
tytułowi Frycza jeszcze jakoś nie dostawało. 



') Bjlo ich wcale dużo, jak o tem świadczą akta państwowego Archivum 
w Poznania z początku Xyi wieku. 

*) Acta Episcop. Poenan. z r. 1529 dn. 8 listopada patrz powyżej str. 281 
przyp 2. — Tak samo dokument gnieźnieński z r. 1531 dn. 14 lipca patrz po- 
wyżej str. 284. 

^) W dziełku „Fricius sen de Majestate Sedis Apostolicae^' karta 19, kła- 
dzie Andrzejowi w usta te wyrazy ,,non genus meum in Polonia illustre, quod 
plebejum minorum gentium fuit.'' 

*) Pisał o tem obszernie Frycz i oburzał się na to mocno w swej „Oratio 
Philaletis Peripatetici'' zamieszczonej w Opera omnia z r. 1559 str. 769. 

^) Pisze o tem Drohojowski w liście do papieża Pawła lY (E. Rykaczewski 
„Belacya Nuncyuszów apostolskich I str. 27t»Fńcius moratur in bonis, quae 
illi in haereditate obyenerunt, et quae juri Polonico ut eaeterorum equitum 
subsnnt moribus noBtris«. 
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Że jedynie to, a nie wyrobienie sobie nazwiska „Modrzewski'', 
czy też może jego zakonstatowanie, chciał Frycz przez ów dodatek 
„de Modrzew" uzyskać, o tern św^iadczą wymownie jego własno- 
ręczne podpisy. Docłiowało się icli do naszych czasów z przeróżnych 
lat i przeróżnych czynności jego życia aż siedmdziesiąt^; więc 
gdyby mu było o ów pomieniony wrzekomo cel chodziło, to zna- 
lazłby się pomiędzy nimi choć kiedy niekiedy podpis, gdzieby po- 
prostu by się nazwał Modrzewskim i jako Modrzewski był 
podpisał; toć to był najprostszy, najlepszy, najskuteczniejszy 
sposób osiągnięcia upragnionego celu. Tymczasem pokazuje 
się coś wręcz przeciwnego. Podpisy owe brzmią rożnie: czasem 
poprostu A. Fricz, czasem z dodatkiem A. Fricz de Modrzew, ale 
niema ani jednego, dosłownie ani jednego, gdzieby się był 
„Modrzewskim" mianował. I ostatecznie wcale niedziw ! Zdaje 
się, że Fryczowie byli panami jedynie cząstki Modrzewia może 
wcale niewielkiej-), zaś resztę tej włości posiadali insi dziedzice; 
ówczesne akta ziemskie pokazują, że wcale nierzadko tak bywało; 
jakże tu wobec tych inszych właścicieli chcieć od swej cząstki 
włości przybierać nazwisko Modrzewski. Ale choćby też nawet 
Fryczowie cały lub prawie cały Modrzew byli posiadali sami 
jedni, rzecz nie zmieniałaby się wcale. Gdyby w Polsce wów- 
czas nazwiska i rodziny Modrzewskich wcale jeszcze nie było, 
to takie przybranie byłoby rzeczą wcale godziwą i dobrą; prak- 
tykowano je ustawicznie, i tą to drogą przeważnie nasze nazwiska 
powstały. Ale wobec istniejących już aż czterech czy pięciu 
rodzin Modrzewskich przeróżnego herbu, byłoby ono pachniało 
mocno podszywaniem się parweniusza, hominis noyi, pod stary 
ród, czy rody. Mniejsza o to, co byłby w takim przypadku 
zrobił ktoś inszy. To pewna, że przy swym charakterze Frycz 
nie byłby przenigdy na to się zdecydował; w młodszym wieku 



') Pięćdziesiąt i sześć przechowują Acta Episcopalia PosnanieDsia, foliant 
z lat 1520—1535. Pięć zachowano w bibliotece uniwersytetu w Bazylei (patrz 
ks. dr. Miaskowskiego „Pięi listów Andrzeja Frycza Modrzewski^o''). Miejsce 
przechowania dziewięciu podaje prof. Wierzbowski w ,,Materyalach do dziejów 
piśmiennictwa'^ tom 1. 

'j Frycz mówi sam o sobie ,,in tenui fortuna natus sum'' (Opera oinnia 
z r. 1559 str. 9), a toź samo rzuca mu w oczy w rozdrażnieniu Orzechowski we 
wspomnianem już kilkakrotme piśmie ,,Fricius'' karta 49 „opes tenues et 
infirmae sunt". 
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byłby podawanie się w takie podejrzenie odepchnął od siebie 
z oburzeniem, zaś we wieku starszym ze wzgardą; toć głośne 
jego nazwisko Prycza miało u ówczesnych ludzi nierównie więcej 
rozgłosu i wzięcia, aniżeli jakieś świeżo dopiero ukute, nieznane 
nazwisko Modrzewski. — A tożsamo o prawdziwem znaczeniu 
owego dodatku „de Modrzew" poświadczają i potwierdzają w na- 
der wielkiej mierze inicyały, jakimi Frycz przez cale życie zdobił 
swą tarcz herbową, o czem wspominam na str. 309 w końcu 
pierAYszego przypisku. Gdyby mu było chodziło kiedykolwiek 
o skonstatowanie czy uwydatnienie przysługującego mu nazwi- 
ska „Modrzewski", to właśnie tutaj było ku temu najlepsze 
miejsce, najskuteczniejsza, bo jakoby urzędowa sposobność. 
Tymczasem kładzie on przez wszystkie lata, począws^ od roku 
1537 aż po roku 1571, aż po sam zgon, zawsze i stale „A. F.** 
(Andrzej Frycz), a przenigdy, ani razu „A. M." (Andrzej Mo- 
drzewski). Szczegół to nader wymowny i dowodny. 

I niechże to me pojmowanie dodatku „De Modrzew", ma- 
jącego oznaczać, nie nazwisko, ale jedynie gniazdo rodowe, nie 
wydaje się czemś nadzwyczaj nem, osobliwem, wyjątkowem, nio- 
by wałem. Dla krótkości sięgnę tylko po przykłady najwięcej 
znane, a Frycza czasów najbliższe. — Mikołaj Rej pisze się stale 
„z Nagłowic", „de Nagłowice", a ten dodatek zupełnie tak samo 
jak ów Fryczowy „de Modrzew" nie miał oznaczać nazwiska, 
ni miejsca urodzenia, ale jedynie gniazdo rodzinne, będące 
jeszcze przytem jego własnością; nie przyszło też nigdy na 
myśl: ni jemu samemu, ni komuśkolwiek inszemu ze współ- 
czesnych lub późniejszych, nazywać go z powodu tego dodatku 
^Nagłowickim" ; uparłby się kto przy takiej nazwie, to anibyśmy 
się domyślili, że on mówi o Mikołaju Reju. — Walenty Herburt 
i Jan Herburt piszą się regularnie „de Fulstin", „z Fulsztyna**; 
nasze ucho i nasza myśl tak się do tego przyzwyczaiły, że bez 
tego dodatku obyć się nie umie i koniecznie go się domaga; 
a przecież nikomu z nas, ni z naszych poprzedników, ani się 
śniło, chcieć ich stąd nazywać Walentym lub Janem Fulsztyń- 
skim. A stąd nie godzi się traktować inaczej i Andrzeja Frycza 
i z powodu owego przezeń widocznie ulubionego dodatku 
„de Modrzew" chcieć go UHzywać „Modrzewskim". 

Tyle świadectwa samego Frycza o owem wrzekomem jego 
nazwisku. 
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A toż samo poświadczają i insi, i^Yyczowi współcześni i bliscy^ 
Za swego pobytu na dworze biskupa Latalskifgo w Po- 
znaniu miał on, jak o tern było wyżej, jako kolegów w urzędzie 
notaryałnym Jakimowskiego i Zdzarowskiego. Icli pożycie było- 
nader ścisłe; łączył icli urząd, łączyło icli wspólne a ustawiczne 
przebywanie pod jednym dachem i przy jednym stole biskupim. 
Trwało to cały szereg lat, więc znali się na wzajem doskonale. 
Jakimowski i Zdzarowski w dokumentacli przez siebie spisy- 
wanycłi a w Acta Episcopalia do dziś dnia zacłiowanych wy- 
mieniają Andrzeja, jako świadka spisanego przez nicłi aktu 
nader często. Gdyby Andrzej przez ów dodatek „de Modrzew** 
był pragnął siebie nazywać i rzeczywiście był nazywał „Mod- 
rzewski", to byliby go oni tern nazwiskiem clioć tedy lub owędy 
nazwali. A tymczasem nie nazywają go tak ani razu, dosłownie 
ani razu, zowią go zawsze i stale „Fricz". Owszem zachodzi 
tam coś takiego co wprost wyklucza nazwę, nazwisko „Mod- 
rzewski". Nazwa „Fricz" brzmiała im jakoś nie swojsko, nie 
dość po polsku ; jakoby pragnęli nadać jej więcej polskie brzmienie, 
więc zowią go po kilkakroć „Friczewski", lub „Friczowski"^- 
Gdyby Andrzej był się nazywać „Modrzewski" to taki objaw 
byłby niemożliwym, bo zbytecznym, wprost nierozsądnym. 

Nie inaczej czynili w^szyscy insi, którzy Frycza w później- 
szym jego ^vieku znali i do niego lub o nim pisywali. Jest 
ich ceie mnóstwo, pomiędzy nimi i król i papieże i biskupi 
i duchowni i świeccy panowie przeróżni. Wszyscy oni zowią 
naszego Andrzeja stale „Fryczem", przenigdy a przenigdy^ 
„Modrzewskim". — A łączy się z tym objawem pewna okolicz- 
ność niemałej wagi. Andrzej wie o tern doskonale, widzi to, 
a jednak nigdy, nie już przeciw temu protestuje, ale nigdy 
tego nawet nie prostuje, nie poprawia. Owszem zachodzi coś 
przeciwnego. R. 1661 wybuchła pomiędzy nim a St. Orzechowskim 
znana powszechnie waśń, skutkiem której wymierzył on przeciw 
swemu przeciwnikowi dwa dziełka „Narratio simplex de injuriis 



') Acta Fpiacop. Posnan. — r. 1526 dnia 16 lutego „praesentibus honora- 
bilibns Andrea Friczewski"; — r. 1527 dnia 20 maja ,,Andreas Friczowski no- 
taiins curiae Bdmi Dni Episcopi"; dnia 7 czerwca ^^praeeentibus Andrea Fri- 
czowski, notario Bdmi Dom. Episoop. Poenan.^'; — r. 1528 dnia 11 grudnia 
„praeeentibuB Andrea Friczowdki notario Bdmi Dni Episcopi"; — r. 1529^ 
dnia 11 sierpnia .^praesente Andr. Friczewski notario curiae. 
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cum St. Orichovio", tudzież „Orichovius sive depulsio calum- 
niarum*'; w obydwóch kładzie nagabywąjącemu czy raczej na- 
pastującemu Orzechowskiemu w usta swe nazwisko kilkanaście 
czy może nawet kilkadziesiąt razy. Gdyby był chciał, iżby 
ono brzmiało ,,Modrzewski'S miał tutaj ku temu znakomitą 
sposobność. A tymczasem cóż się dzieje? Kładzie mu w usta 
Ustawicznie: „Fricius, mi Frici** i t. d. a przenigdy, choćby 
tylko raz jedyny jeden: „mi Modrzewski". 

Wobec tego wszystki^o, co dotąd powiedziałem, ukazuj©^ 
się także prawdziwe znaczenie wyrażenia „Modrevlus", które 
Andrzej kładł nieraz w tytule swych pism i pisemek, lub n& 
czele przeróżnych dedykacyi, jakiemi swe pisma i pisemka 
ozdabiał. Oznacza ono tożsamo co poprzednio obszernie roz- 
bierany dodatek „de Modrzew", to jest: oznacza ono nie imię 
własne, nazwisko, ale raczej i jedynie przydomek „z Modrzewia"^ 
albo wreszcie „modrzewski", pisany jednakże jako przymiotnik 
przez „m*" a nie przez „M^, by go niepomieniać z nazwiskiem 
„Modrzewski*. — Utwierdza mnie w tem jeszcze i następująca 
okoliczność, choć nie kładę na nią^ wielkiego przycisku,, 
ni też zbytniej wagi do niej nie przywięztyę. W razie prze- 
ciwnym, czyli gdyby wyraz „Modrevius" oznaczał nazwisko, 
Andrzej byłby nosił w owych tytułach i dedykacyach dwa 
nazwiska »Frycz** i .Modrzewski*'; w połowie wieku była to 
rzecz u nas nieznana, nieużywana; więc z góry już nasuwa 
się przeświadczenie, że i Andrzej przez ów dodatek dwóch 
nazwisk sobie nadawać, nosić nie pragn^ i nie nosił; twierdziłby 
ktoś przeciwnie, to ma obowiązek swe twierdzenie uzasadnić 
ścisłymi dowodami, a zbić i usunąć wszelkie powyżej 
przytoczone argumenta. Prawda, że nasz złotousty kaznodzieja 
XVI wieku bywa nazywany nieraz, nawet w dokumentach 
królewskich, Piotr Skarga Fowęski^), choć on sam nigdy po- 
dwójnem nazwiskiem się nie pisał, ale raczej zawsze jednem: 
Piotr Skarga. Godzi się jednakże pamiętać o tem, że działo się 
to nie w połowie ale dopiero pod sam koniec XVI wieku czyli 
w lat pięćdziesiąt po obecnych zdarzeniach, i że bodaj mylnie 
podawana nazwa naszego Aiidrzeja utorowała do tego drogę. 



^) Patrz Ależ. Czuczyński ^pochodzenie i rodzina ks. Piotra Skargi 
Powęfiki^o" — w Przeglądzie powszechnym z roku 1892 zeszyt V str. 187 i naat^ 
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Skądżeż tedy pomimo to ws^rstko owa rozpowszechniona 
bałamutna nazwa „Andrzej Frycz Modrzewski''? Sądzę, że wy- 
jaśnienie nie jest trudnem. Dodatek „de Modrzew^ tudzież ów 
drugi „Modrerius** mogły były oznaczać imię własne, nazwisko. 
Że w rzeczywistości nie oznaczały, wiedzieli ci^ co Frycza bliżej 
jakoś znali; mniej zaś lub wcale nie wiedzieli o tern ci, co 
z nim jedynie przygodnie, przypadkowo mieli sprawę. Zwie- 
dzeni możliwością wzięli ją za rzeczywistość a stąd poczęli 
Prycza nazywać „Modrzewskim". Działo się to już niekiedy 
w XVI wieku, nawet jeszcze za życia Frycza; później działo 
się coraz częściej, do tyla, że go już raczej Modrzewskim a nie 
Fiyczem zwykle zowią; dziś z trudem dopiero przychodzi przy- 
wracać sprawie jej rzeczywistą postać. A jednak to rzecz ko- 
nieczna. Życie i losy Andrzeja nie potoczyły się wesołą 
szczęśliwą koleją; zjadły go nowinki religijne; bez nich, można 
to śmiało twierdzić, przy swych zdolnościach, nauce i pracy, 
gdyby był się oddał szczerze swemu duchownemu powołaniu, 
byłby wyrósł niewątpliwie na postać godną stanąć obok Hozyusza 
lub Kromera; a choć też był temu powołaniu się sprze- 
niewierssył i go odbiegł, byłby na polu politycznego piśmien- 
nictwa i działania niewątpliwie daleko zaszedł a krajowi 
i narodowi swemu walne oddał przyshigi. Chybiły, jeżeli nie 
zupełnie, to przynajmniej w bardzo wielldej mierze wszystkie 
te nadzieje! Niechże nieszczęśliwemu pozostanie przynajmniej 
własne nazwisko, które mu było drogie i miłe, i które, bądź 
-co bądź, niemałym blaskiem sławy opromienił. Niech więc 
pozostanie i nadal, jakim był za życia i z własnej woli: 
„Andrzej Frycz z Modrzewa", a nie jakiś zmieniony ^yko- 
:szlawony: „Andrzej Frycz Modrzewski"! 
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ś. p. 

z Skirmuntów Twardowsla. 



Notatka biograficzna. 



Podał 

Dr. Fr. Chłapowski. 



Rzecz czytana we Wydziale przyrodników i techników 
r. 1908 w styczniu. 
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Ś. p- Marya z Skirmuntów Twardowska. 



Notatka biograficzna. 



Dobrodziejom Towarzystwa Przyjaciół Nauk należy się 
w Rocznikach jego wspomnienie nawet wtedy, gdy na mocy 
ustaw jego nie byli jego członkami. Do takicli dobrodziei 
należała zmarła, która już niejednym darem zasilała zbiory jego 
przyrodnicze i przysyłała zapiski florystyczne do Roczników 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk. — Ostatnią wolą przepisała nam 
cały swój zielnik, na Litwie zbierany. 

Urodzona w r. 1858 z Konstantego i Gabryeli z Umiastow- 
skich Skirmuntów w Mołodowie, w Grodzieńskiem, jako naj- 
starsza z rodzeństwa, wychowanego razem z nią w Szemeto- 
wszczyznie w gub. wileńskiej, objawiała już wcześnie ochotę 
do nauk, korzystając z lekcyi brata swego Kaźmierza, obecnie 
prałata J. Św. w Rzymie, w łacinie i w greckim języku. W r. 
1876 kształci się w Krakowie w wyższej szkole dra Baranie- 
ckiego, z zamiłowaniem oddając się naukom przyrodniczym 
a szczególnie botanice, w której specyalne brała lekcye u prof . 
Janczewskiego aż do r. 1879. W r. 1880 wychodzi za mąż za 
Józefa Twardowskiego, obywatela i właściciela Weleśnicy pod 
Pińskiem. Ciężka choroba jej męża (sparaliżowanie) w r. 1884 
uczyniła tegoż na całe życie kaleką. Młoda żona z całem po- 
święceniem oddaje się pielęgnowaniu męża a później przez lat 23 
stara się męża wyręczać we wszystkich sprawach. Nie zanie- 
dbuje przytem botaniki, bada florę okoliczną, zbierając zielniki; 
umieszcza spostrzeżenia swe głównie w „Wszechświecie" lub 
„Pamiętniku Fizyograficznym" w Warszawie, wreszcie staje się 
jedną z gorliwszych współpracowniczek w wydawnictwie „Ziel- 
nika Flory Polskiej*' pozostającem pod kiero\vTiictwem prof. 
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Wołoszczaka we Lwowie. Jako dowód znajomości rzeczy, 
z jaką te spostrzeżenia robiła, niech służy fakt, że jeden gatunek 
jastrzębca, dotąd nie znany a przez nią opisany, otrzymał w bo- 
tanice nazwę Hieratium Twardowskianum. Wnet 
zamianowano ją członkiem korespondentem Akademii Krako- 
wskiej oraz akademii w Bolonii. Oprócz pracy na polu botaniki 
i florystyki zajmuje się ś. p. Marya pracą nad oświatą ludu, 
wydaje popularne książeczki, jak np. „Gorzałka" itd. a w domu 
opiekuje się żądną oświaty czeladką. 

Głęboko religijna i pobożna, przykładem swym świeci 
drugim a w rozumieniu zadań prawdziwej chrześcijanki wznosi 
się w mało komu dostępne wyżyny życia duchowego. Walcząc 
z nieubłaganą chorobą, wzbudza podziw nie tylko cierpliwością, 
z jaką znosi wielkie boleści, ale i pogodą ducha i spokojem^ 
z jakim bliskiego oczekuje końca. 

Marya z Skirmuntów Twardowska zakończyła swój mę- 
czeński żywot ostatnich lat w Weleśnicy w listopadzie 1907, 
ostatnią wolą zapisując Towarzystwu Przyjaciół Nauk poznań- 
skiemu cały swój bogaty, własną ręką zebrany i uporządkowany 
zielnik. Jest tego 5 dużych pak, które nadeszły. Wzbogaca 
to znacznie dotychczasowe florystyczne zbiory naszego Towa- 
rzystwa, które choć nie ubogie w zielniki (Bendy, F. Sypnie- 
wskiego, Kotlińskiego, Martina itd.) nie mają tej cechy i tej 
wartości dla fizyografii, co zielniki śp. Maryi Twardowskiej, bo 
albo są niekompletne, albo z różnych stron pochodzą i były 
zbierane więcej w celu dydaktycznym. Prócz własnego zielnika 
dołączyła zmarła i wyszłe dotąd we Lwowie oddziały wyda- 
wnictwa „Flora polonica exsiccata," mianowicie 800 ziół. Jest 
naszym obowiązkiem starać sią teraz o dalsze otrzymywanie 
zielników tego wydawnictwa. — Układaniem zbiorów śp. Twar- 
dowskiej zajął się tymczasowo p. Konieczny, aptekarz. Gdy 
później znajdą umieszczenie w gmachu Tow. P. N. będą ona 
ozdobą muzeum przyrodniczego! 

Cześć pamięci takiej dobrodziejki naszych zbiorów! 



^•^ 
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SPRAWOZDANIA 

z CZYNNOŚCI TOWARZYSTWA 

I POSZCZEGÓLNYCH WYDZIAŁÓW. 
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Sprawozdania poszczepln/cii Wydziałów. 

1. Wydział historyczno-literacki. 



Sprawozdanie z działalności Wydziału za role 1907. 
Posiedzenie z dnia 4 lutego. 

Obecni: Najprzewielebniejszy ksiądz biskup Likowski, hr. 
Engestrom, ks. prałat dr. Warmiński, ks. profesor dr. Hoza- 
kowski, p. Szułdrzyński, p. dr. Erzepki, p. poseł dr. Mizerski, 
ks. Kantak, p. Kościński i p. Franciszek Morawski. 

Zagaił posiedzenie przewodniczący wydziału p. dr. Erzepki 
i z powodu nieobecności sekretarza wydziału, ks. Gapczyń- 
skiego, zaprosił do prowadzenia protokółu p. Franciszka Mo- 
rawskiego. 

Nastąpiło głosow^anie nad wyborem trzech kandydatów 
jako członków Towarzystw^a a mianowicie: łir. Jana Czarne- 
ckiego z Gołej ewka, p. Władysława Scłimidta, adwokata ze 
Środy, ks. Stanisława Krzeszkiewicza, proboszcza w Uzarzewie. 

Wszyscy trzej powyżej wymienieni panowie zostali wy- 
brani jednogłośnie, poczem przewodniczący wydziału proponuje 
na członków Towarzystwa szereg dalszych osób, nad któremi 
odbędzie się głosowanie na następnem posiedzeniu wydziału. 

Następnie przewodniczący wydziału udzielił głosu ks. 
Kantakowi z Jankowa zaleśnego, który odczytał pracę na te- 
mat : Kronika Bernardynów bydgoskich. Po skończeniu odczytu 
p. przewodniczący, , podziękowawszy ks. prelegentowi, zagaił 
dyskusyę. 

Po kilku uwagach p. posła Mizerskiego dotyczących omó- 
wionego w odczycie pochodzenia nazwy Bydgoszczy, oznajmia 
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p. dr. Erzepki, że sam zachęcał ks. prelegenta, do podjęcia 
pracy obejmującej całą kronikę klasztoru bernardyńskiego 
w Bydgoszczy. Rzecz przedstawiona zebranym stanowi wstęp 
do edycyi, która będzie liczyć około 16 arkuszy druku i którą 
ze względu na jej treść i sumienne opracowanie należałoby 
wydać kosztem Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Roczniku. 

Zebrani zgadzają się ze zdaniem p. Erzepkiego, który do- 
daje, że uważa jako rzecz odpowiednią zasadnicze publikowanie 
przez Towarzystwo tego rodzaju badań naukowo łiistorycznycli 
na wzór niemieckiego Towarzystwa łiistorycznego. 

Ks. biskup Likowski potwierdza uwagi p. Erzepkiego 
i zaznacza, że statuta Towarzystwa są w tej mierze w^yraźne, 
a praca ks. Kantaka zwłaszcza zaopatrzona odczytanym wstę- 
pem stanowczo nadaje się do wydania przez Towarzystwo- 
Zarazem proponuje ks. biskup prelegentowi, by nie usta- 
wał w tego rodzaju badaniach, zachęcając go do wertow^ania 
innych jeszcze ciekawych materyałów w tym względzie. Tak 
n. p. w zbiorach Towarzystwa znajduje się ciekawsza od byd- 
goskiej kronika Bernardynów poznańskich; wartoby zająć się 
nią także. 

Pan Kościński prosi, by ks. prelegent do publlkacyi swej 
dodał indeks osób i miejscowości. 

Ks. prałat Warmiński wyraża życzenie, by ks. prelegent 
wzbogacił jeszcze swą pracę przez rozpatrzenie się w archiwach,, 
które niewątpliwie zawierać powinny dokumenty dotyczące tak 
długo istniejącego klasztoru Bernardynów bydgoskich. 

Ks. biskup Likowski zwraca uwagę na archiwum dyecezyi 
włocławskiej. Bydgoszcz bowiem aż do rozbiorów należała do 
dyecezyi kujawskowłocławskiej. Po rozbiorach i po działach 
dyecezyi niestety nie zwracano sobie nawzajem dokumentów, 
tak że obecnie w niejednej dyecezyi polskiej stwierdzić można 
fakt, iż dawne papiery dotyczące poszczególnych jej części 
spoczywają w arcliiwum dyecezyi sąsiednicg. 

Pan dr. Erzepki podnosi potrzebę i ważność wydawnictw^ 
z archiwum poznańskiego I w ogóle źródeł miejscowych. 

Ks. biskup Likowski radzi, żeby wogóle większą poświę- 
cono uwagę materyałom niewydanym a obfitym, dotyczącym 
historyi i kasaty klasztorów pod zaborem pfuskim. 
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Pan Morawski stawia jako przykład dosk^aiałe publikacje 
ks. Chotkowskiegt) w Krakowie o klasztoracli galicyjskich 
i ich kasacie za J()zefa II. Ks. prałat Warmiński zaznacza, że 
jeden z naszych duchownycłi pracuje w tym kierunku, a następ- 
nie podziQkov^awszy ks. prelegentowi za jego zajmujący 
odczyt, ubolewa nad tern, że młodzi księża zbyt rzadko wy- 
stępują jako prelegenci w Towarzystwie Przyjaciół Nauk; 
przyczynę tep:o upatruje w pe>vnej nieśmiałości, zupełnie 
nieusprawiedliwionej, gdyż owszem. Towarzystwo z naj- 
f^zczerszą radością wita każdy nowy dowó ł naukowej pracy. 

Pan Morawski nawięzując do uwag ks. Biskupa i ks. 
prałata Warmińskiego o niewyzyskanycłi materyałacłi podnosi 
fakt, że także poza archiwami rządowemi lub dyecezalnemi nie 
brak ich w ręka prywatnem i nieraz w^ parafiach. Tam zaś 
zbyt często marnieją one i giną. Księgozbiory przy kościołach 
istnieją nieraz dość pokaźne, jako przykład może służyć biblio- 
teka kościoła w Czarnkowie, niegdyś bardzo obfita, dziś jeszcze 
zawierająca dużo starych druków. W Galicy i handlarze za- 
graniczni za pośrednictwem żydów miejscowych stale zaopa- 
trują się w ciekawe zabytki z bibliotek zaniedbanych, prywat- 
nych i parafialnych. Z biblioteki bernardyńskiej w Krakowie 
przed kilkunastu laty znikło kilkaset inkunabułów. J u nas 
choć może tak wielkiem nie jest zaniedbanie, ginie i marnieje 
niejedno. Wobec tego może byłoby wskazanem wezwanie 
2e strony Tow^arzystwa Przyjaciół Nauk do deponowania w jego 
bibliotece księgozbiorów kościelnyc h, parafialnych, o ile jeszcze 
istnieją. 

Ks. biskup zaznacza, że w tym kierunku decydującą 
będzie w danym razie ingerencya przyszłego arcybiskupa 
gnieźnieńskiego i poznańskiego, oraz podkreśla szkodę po- 
'\vstałą ze zmarnowania się tylu bibliotek po kasacie klasztorów. 

Pan dr. Erzepki wspomina o księgozbiorach kościelnych 
w Krobi i w Obrze i donosi, że w swoim czasie p. Kętrzyński 
znalazł w Bydgoszczy na wikarówce pod dachem polski ręko- 
pism gotycki z XV wieku. Dowiedziaw^szy się o tern pan 
Erzepki udał się na miejsce i rozpoczął poszukiwania. Lecz 
daremnie. Rękopism znikł już był bez śladu. 

Pan Mizerski omawia stronę prawną przekazywania depo- 
^sytów bibliotece Towarzystwa. Niemieckie Muzeum imienia 
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cesarza FjyJeryka wzbogaciło się przedmiotami będącymi 
własnością czynników trzecich i pozostającymi nią pomimo 
zdeponowania go w Muzeum. 

Pan dr. Erzepki zamyknjąc posiedzenie oświadcza, że- 
przyszłe posiedzenie z powodu przebudowy gmacłiu Towarzy- 
stwa odbędzie się przy Ulicy berlińskiej w^ domu pana Zabło- 
ckiego, w lokalu, gdzie obecnie wydział lekarski obbywa swe 
posiedzenia. 



Posiedzenie z dnia 11-go marca. 

Na posiedzeniu z dnia 11- go marca wygłosił ks. dr. Kazi- 
mierz Miaskowski z Ostrowa dwa zajmujące odczyty na temat 
1) Czy Rej piastował jaki urząd? 2) Piotr Wedeliciusz z Obornik. 

Jedna i druga praca umieszczona zostanie w Rocznikacłi 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk Poznańskiego. 

Czy Rej piastował jaki urząd? 

W pierwszej części swych wywodów prelegent polemizuje 
z dr. liruchnalskim, który w jednodniówce, ku uczczeniu pa- 
mięci Mikołaja Reja z Nagłowic wydanej w grudniu 1905 roku 
we Lwowie, stawił tezę, iż Rej piastował urząd miecznika wiel- 
kiego koronnego. Podstawą twierdzenia tego żadnym doku- 
mentem nie popartego były litery umieszczone w wydaniu 
„Zwierzyńca** Rejowego z r. 1562, gdzie pod znanym wierszykiem : 

Clixes był niecudny, lecz wymowa jego 

Sprawiła, że y dziś ma wieczną sławę stego i t. d. 

znajdują się słowa: ^Na oł)raz Mikołaja Reia z Nagło. 

M. W." Litery M. W. zdaniem p. Bruchnalskiego oznaczają 

, Miecznika Wielkiego**, a potwierdzać zdanie to zdaje się fakt> 

■iż nad literą „M" w egzemplarzu biblioteki Zakładu narodów. 

mienia O^s lińskich we Lwowie ręka współczesna zapisała: 

„Miecznik**. Prelegent wykazuje, że argumenta podane są zbyt 

shihe, gdyż zwyczajnie autorowie i poeci w XVI wieku nazwisko 

swe c/y to w pełnem brzmieniu czy też też tylko w inicyałacli 

ukryte nad wierszami swymi zamieszczali, przytaczając na 

iwierdzenie to kilkanaście przykładów, a zapiska lwowska,. 

hnino słowo „Miecznik**, zbyt słabym jest argumentem. 

Jeżeli pisarz ów nuał tak dokładne wiadomości o urzędzie Reja, 

czemu nie dodał i nad literą „W** słowa „Wielki", zresztą dy- 



Digitized by V:iOOQIC 



327 

gnitarza tego nazywano „Miecznikiem Wielkim Koronnym". Li- 
tery „M. W." zdaniem prelegenta oznaczają raczej autora, którym 
jest Maciej Wierzbięta, drukarz krakowski, przyjaciel i wydawca 
licznych dzieł Reja, który przygodnie także pisywał wiersze — 
csJa przedmowa do wydanego przez Wierzbiętę dzieła: „Ta- 
blica albo konterfekt Cebesa Tebańskiego" (Kraków 1581) 
skierowana do Ostafieja Wołłowicza, kasztelana wileńskiego, 
jest wierszowaną. 

Zdaniem prelegenta rozwiązania kwestyi: „Czy rej pia- 
stował jaki urząd?", należałoby szukać w innym kierunku, oprzeć 
je przedewszys'kiem na współczesnych dokumentach, ogłoszo- 
nych w nieocenionych „Materyałach biograficznych do życia 
Reja'* przez Zbigniewa Kniazioluckiego, które przy nazwisku 
Reja dodają po kilkakroć i tytuły, zwiąc go sekretarzem kró- 
lewskim, dworzaninem, wreszcie i komornikiem ziemi krako- 
wskiej. Prelegent rozwodzi się obszerniej nad tymi urzędami 
czy godnościami. Sekretarzem królewskim jest nazwany Rej 
raz jedynie roku 1561 i nigdzie indziej o tym urzędzie nie ma 
najmniejszej wzmianki; dokument także, w którym Rej nazwany 
jest sekretarzem królewskim, nie pochodzi z kancelaryi krako- 
wskiej, lecz spisany jest przez zwyczajnego pisarza w urzędzie 
ziemskim przemyskim i nastręcza pewne wątpliwości, zresztą 
i Rej łacinę znał nie zbyt dokładnie — przypuszcza więc pre- 
legent, że zaszła tu omyłka pisarza (powinno być dworzanin — 
aulicus zamiast secretarius) i że Rej sekretarzem królewskim 
nawet za młodu nigdy nie byl; zresztą kwestyę tę wobec po- 
wagi współczesnego dokumentu pozostawia otwartii. Natomiast 
był Rej niewątpliwie dworzaninem t. j. nie płatnym, stałym 
urzędnikiem dworu, lecz honorow^ym szambelanem — jakby 
się dziś powiedziało — mającym obowiązek bywania u dworu 
tylko w nadzwyczajnych okolicznościach, przy ślubach, pogrze- 
bach, koronacyach, odwiedzinach obcych książąt. Na utrzyma- 
niu dobrych stosunków z dworem Rejowi, przy licznych jego 
sporach i procesach oraz staraniach o ciągłe powiększenie 
fortuny, zależeć bardzo musiało. Wreszcie spotyka się Reja 
roku 1530 dwa razy jako komornika urzędu podkomorskiego 
krakowskiego przy sporach granicznych i rozgraniczeniu pól 
w okolicy Krakowa. Delegował go do tej funkcyi kasztelan 
krakowski Andrzej Tęczyński, ale urząd ten był przejściowy. 
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Wreszcie prelegent wspomina o charakterystycznym dodatku 
znajdującym się przy nazwisku Reja: Vates polonus, alias ry- 
marz, który okazuje, że Rej już roku 1546 uznany był i ce^ 
niony przez koła dworskie jako prawdziwy narodowy, popu- 
larny pisarz. Prelegent kończy swe wywody zdaniem: To też 
choć się nie płaszczył u dworu a czasem nawet gorzkiej prawdy 
królowi mówić się nie wahał, dwór ten jak i magnaci dumni 
byli z niego, iż wśród nich, z łona tego ludu szlacheckiego, 
powstał pisarz narodowy, który śmiało przypominał, że język 
ojczysty to skarb drogocenny, który kochać i szanować i pie- 
lęgnować należy i który nie tylko w szerokich kołach czytelni- 
ków swoich, ale przedewszystkiem u najwpływowszych i naj- 
wybitniejszych synów Polski, skupiających się koło tronu a prze- 
siąkłych zbytniem poszanowaniem i przecenianiem cudzoziem- 
szczyzny i humanistycznego wykształcenia, osobą swoją, sło- 
wem i piórem przypominać nie przestawał, „że Polacy nie gęsi 
a SWÓJ język mają." 

Piotr Wedeliciusz z Obornik. 
W drugiej pracy przedstawionej zajmował się prelegent 
Piotrem Wedeliciuszem z Obornik, lekarzem przybocznym Zyg- 
munta starego. Pochodził on z mieszczańskiej rodziny w Obor- 
nikach zamieszkałej, gdzie ojciec jego, Jan Yitirbek, Yitemberg 
lub Qaittemberg pisany, był płóciennikiem i tkaczem. Znani są 
trzej bracia jego, ks. Jakób, kanonik katedralny i proboszcz kole- 
giaty farnej św. Maryi Magdaleny w Poznaniu, Błażej, obywatel 
poznański i Feliks. Studya Piotr odbywał najprzód w Krakowie, 
później we Wlosiech, gdzie został doktorem medycyny. Z pow- 
rotem w Krakowie jest r. 1521 i wykłada w uniwersytecie, 
w którym roku 1525-tym jest rektorem. W tym też czasie 
zostaje rajcą krakowskim i lekarzem przybocznym Zygmunta 
z początkową pensyą 60 grzywien (= 1200 marek), która jednak 
z czasem rosła, a w r. 1543 wynosiła niesłychaną na owe czasy 
sumę 400 grzywien (= 8000 marek). Współczesny mu lekarz 
Szymon z Łowicza nazywa go r. 1532 najwybitniejszym z wszyst- 
kich lekarzy w akademii krakowskiej pracujących. Z roz- 
maitych publikacyi jego, wydawnictw pism Hippokratesa, pra- 
wie wszystkie zginęły. Ożeniony był Piotr Wedeliciusz z Ka- 
tarzyną Langówną z Krakowa, lecz szczęścia małżeńskiego 
w bezdzietnem pożyciu z nią nie znalazł, gdy słynęła ona z gwał- 
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townego i kłótliwego charakteru. Po jej śmierci na stare lata 
ożenił się fiotr z Otylią Żytówną, ale i z nią potomstwa nie 
miał. Umarł r. 1643 podczas straszliwej zarazy morowej, która 
w Krakowie zabrała około 12,000 ofiar, a sukcesyę po nim 
wzięli wyżej wymienieni bracia. 

Prelegent dalej zastanawia się nad kwestyą nazwiska 
i herbu Piotra i braci jego i stwierdza, że przed rokiem 1620 
stale cni nazywali się Yitirbek, Yitimberg łub Quittemberg, po 
łacinie Yitibertinus; nazwisko to w latach 1520—1525 zmienili 
na Yedeliciusz (w lacińskiem brzmieniu) lub Wedelski w pol- 
skiem. Rodzina taka (Wedelscy), gałąź słynnej niemieckiej ro- 
dziny Wedlów, mieszkała w Pomorzu i w Prusach Zachodnich, 
gdzie około Tuczna (Tiitz) należały do nich liczne majątki. 
Herb Piotra, zachowany w rozmaitych książkach jego, jest iden- 
tyczny z herbem tej rodziny; prelegent przypuszcza więc, że 
Piotr i bracia jego przez tę rodzinę pomorską zostali przyjęci 
do herbu i nazwiska. Podt^bne przekłady zdarzały się, lecz 
król musiał taką adnptacyę potwierdzić. 

Biblioteka seminaryum duchownego w Poznaniu prze- 
chowuje kilka dzieł, ongi własnością doktora Piotra będących, 
między niemi kilka cennych weneckich inkunabułów w pięk- 
nych oprawach. Szczególnie wymienić należy inkunabuł Caii 
Plinii Secundi Historiarum Naturalium Libri XXXVII, (Yenetiis 
1472), którego czwarta karta jest wspaniale iluminowaną. 
Miniatura ta jest niewątpliwie pracą włoskiego malarza minia- 
turowego z końca XV lub samego początku XVI wieku. 
Motywa dekoracyjne wskazują na Medyolan, gdzie wówczas 
słynął jako malarz miniatur f f anciszkanin Antonio da Monza. 
Jego dziełem zdaniem prelegenta, na które godzi się prof. 
Kaemmerer, dyrektor tutejszego muzeum cesarza Fryderyka, 
jest wspomniana miniatura. Prócz tej winiety świeżością i wyra- 
zistością kolorów dziś jeszcze podziw budzącej liczne inicyały 
w tem dziele są pięknie wodnemi farbami podmalowana a litery 
same grubo złocone. Druk ten został zebranym przedłożony, 
a piękna włoska malatura ogólne w^zbudziła zainteresowanie. 

Posiedzenie z dnia 29. kwietnia 1907 
Na zwyczajnem posiedzeniu wydziału historyczno-literac- 
kiego dnia 29 kwietnia b. r. zostali przyjęci na członków 
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następujący pano^wie: dr. Tadeusz Grabowski, docent uniwer- 
sytetu jagiellońskiego, adwokat Kłossowski z Gniezna, hr. Józef 
Potocki z Będlewa, Stanisław Turno z Objezierza, ks. szambelan 
Łukomski z Koźmina, dr. Julian Trzciński z Ostrowa nad 
Gopłem, dr. Henryk Utaszyn z Lipska, dr. x\dam Żółtowski 
z Niechanowa, Zygmunt Żółtowski z Nekli ; z P o z n a n i a: radzca 
dr. Stanisław Grossmann, dr. Kazimierz Hącia, dr. Tadeusz Ja- 
worski, dr. Stanisław Pernaczyński, Jan Sucliowiak, Jan Szuman. 
W części naukowej czytał pan Strzyżewski ustępy ze 
swego Iłomaczenia „Fausta'* Goethego na język polski. 

Posiedzenie z dnia 27 maja. 

Na posiedzeniu wydziału historyczno-literackiego z dnia 
27-go b. m. wygłosił odczyt ksiądz dr. Trąmpczyński „O życiu 
i działalności malarza wielkopolskiego Ft-licyana Sarneckiego." 

Sarnecki urodził się roku 1800 w Kaliskiem, chodził do 
szkół w Kaliszu, w Rydzynie, wreszcie do gimnazyum św. 
Maryi Magdaleny w Poznaniu, po którego opuszczeniu udzielał 
rysunków na pensyonacie ś. p. profesora Jana Mottego, między 
innemi księżnie Elizie Radziwiłłównie, córce namiestnika. Osta- 
tnia okoliczność miała ten skutek, że książę-namiestnik dopo- 
mógł mu do odbycia gruntownych studyów malarskich, które 
rozpoczął w Berlinie roku 1825. Tak z własnego popęau jak 
szczególnie za zachętą prof. Jana Mottego, z któr^^m łączyły 
go stosunki serdecznej przyjaźni, puścił się roku 1828 przez 
Drezno i Niemcy do Francy I, w szczególności do Paryża, gdzie 
został uczniem barona Grosa, w którego atelier pracować, robiąc 
zarazem dużo kopii ze zbiorów galeryi w Luwrze. Przebył 
lipcową rewolucyę roku 1830 w Paryżu, nawiązał stosunki 
i znajomości nietylko z rodakami z emigracyi, ale i z francu- 
zami, i przebywał wogóle dziewięć lat we Francyi, zaprzyja- 
źniony mianowicie z hr. Sewerynem Mielżyńskim. Z Francyi 
puścił się w kwietniu 1837 przez Marsylię do Włoch. W Rzymie 
zamieszkał aż do roku 1840, w którym to roku wrócił do kraju,. 
do Poznania. Po powrocie ożenił się z p. Anielą Trąmpczyńską, 
córką Ignacego Trąm])czyóskiego z Góry. Jak za granicą 
oprócz samodzielnych prac wykonał mnóstwo doskonałych kopii 
z oryginałów galeryi Drezna, Paryża, Florencyi i Rzymu, tak- 
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w kraju głównie malował portrety, obrazy religijne dla kościo- 
łów, i dla osób prywatnych. 

Chociaż w utworach własnych był manierzystą, nadając 
mężczyznom prawie wyłącznie typ Apollina, a kobietom typ 
Wenery, to jednak odznaczał się doskonałym rysunkiem i ko- 
lorytem a niezrównanym był restauratorem starych obrazów — 
dzieła jego rozrzucone są po kościołach Poznania i prowincyi, 
jako też w ręku osób prywatnych. Muzeum Towarzystwa po- 
siada tylko małą część prac jego, między któremi godne uwagi 
są piękne akwarele. Członkiem Towarzystwa został w r. 1858,. 
a umarł roku 1894, pochowany na nowym cmentarzu farnym. 

W dyskusyi zaznacza ks. biskup Likowski, który znał 
Sarneckie;;;o osobiście, że bjł on przedewszystkiem pierwszo- 
rzędnym kopistą i akwarelistą. 

Pan dr. Szuldrzyński zwraca uwagę, że równocześnie 
z Sarneckim rozwijali ożywioną czynność artystyczną w Pozna- 
niu malarze K. A. Symon ojciec, Symon syn i Jaroczyński. 

Pan dr. Swinarski przypomina portret Idziego Szumana, 
pędzla Sarneckiego, a sam posiada jego Matkę Boską, malo- 
waną na drzewie. 

Cenne przyczynki do historycznego rozwoju malarstwa. 
w Wielkopolsce daje pan dr. B. Erzepki. Wskazuje malarza 
historycznego Jana Gładysza, którego „Wjazd Dąbrowskiego do 
Poznania" znajduje się w zbiorach Towarzystwa, dalej na Ju- 
liusza Miszewskiego i na Józefa Mielcarzewicza, którego znaczną 
liczbę rysunków i sztych()w posiadają również zbiory Towa- 
rzystwa. Dalej odznaczyli się Piotrowski, b. profesor akademii 
w Królewcu, którego piękny obraz „Rozstanie się Maryi Antoi- 
netty z dziećmi w więzieniu" znajduje się w zbiorach Towa- 
rzystwa; dalej portrecista Polikarp Gumiński zamieszkały prze- 
lotnie w Poznaniu, Marceli Krajewsld i wysoce zasłużony jako 
nauczyciel i pierwszorzędny sztycharz Jaroczyński. Również 
'jako sztycharz odznaczył się Kurnatowski. Pan dr. Erzepki 
demonstruje kilka udatnych sztychów Sarneckiego z tutejszych 
zbiorów i bazdzo cenną „Książkę do nabożeństwa św. Jadwigi**, 
którą wydał Jan Motty, a do której wszelkie facsimilia robił 
właśnie Sarnecki. 

Według dr. Erzepkiego powinny się znajdować cenne 
materyały do działalności Sarneckiego w „Tygodniku Litera- 
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ckim*' Wójkowskiego, który pomieścił list Sarneckiego z Paryża 
i zapewne w „Przechadzkach po mieście". Obydwa źródła są 
dotąd niewyzyskane. 

Po zamknięciu dyskusyi przyjęto jednogłośnie na członka 
p. profesora dr. Karwow^skiego z Poznania. 

Dla brakli funduszów odrzucono propozycyę pana Jana 
Grzegorzewskiego z Zofii, udzielenia mu znaczniejszej subwencyi 
na zbadanie na miejscu archiwów tureckich, zawierających 
rzekomo cenne przyczynki do oświetlenia byłych stosunków 
Polski z Turcyą. 

Posiedzenie z dnia 7 października. 

Na zwyczajnem posiedzeniu wydziału historyczno-literac- 
kiego dnia 7-go października wygłosił pan Nikodem Pajzderski 
z Krakowa odczyt „O kościele na Ździeżu pod Borkiem". 

Budowę nowego kościoła na Ździeżu pod Borkiem w W. Księ- 
stwie Poznańskiem rozpoczęto w r. 1635. Poświęcenie kościoła 
nastąpiło w r. 1657 za rządów biskupa poznańskiego ks. Toli- 
bowskiego, kiedy świątynia w zupełności wykończoną nie była. 
Funduszów na wzniesienie nowego kościoła dostarczyli przede- 
wszyslkiem Stanisław Przyjemski, dziedzic ówczesny dóbr bo- 
reckich, oprócz tego wiele wybitnych rodów szlacheckich Wiel- 
kopolski, jak również mieszczaństwo boreckie, nawet szkoci 
w XVII wieku do Borku sprowadzeni. Architekt czy architekci 
zdają się pochodzić z okolic Bolonii. 

Plan kościoła na Ździeżu da się sprow^adzić do typu kościo- 
łów jezuickich tych czasów. Najpiękniejszemi częściami archl- 
tektonicznemi na zewnątrz są monumentalna wieża frontowa 
z bogatym głównym portalem i szczyt tylny kościoła o cłiarak- 
terystycznych spływach. Dekoracye stjukowe wnętrza, pocho- 
dzące w przeważnej części z przełomu XVII i z samego końca 
• XVIII wieku, sldadają się na całość wykwitną i harmonijną. 

Temu wysokiemu poziomowi artystycznemu odpowiadają 
również prace stolarskie, które chlubę przynoszą miejscowym 
rzemieślnikom. Kościół sam zasługuje na tym większą uwagę, 
że polega na studyach architektury średniowiecznej północy. 
Kościół na Ździeżu stał się już w XVII wieku tak sławnym 
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i popularnym, że nosił powszechnie w tych czasach miano ^Czę- 
stochowy wielkopolskiej", co również podkreśla dobitnie krótki 
napis gowyżej emblematów Rzeczypospolitej nad głównym por- 
talem się znajdujący: Gloria gentis, decus majoris Poloniae. 

Prelegent ilustrował swe wywody pięknymi rysunkami 
i fotograficznemi zdjęciami własnoręcznemi, i w dyskysyi,. 
w której brali udział ks. prałat Warmiński, dr. Erzepki i dr. Swi- 
narski, daw^ał liczne cenne objaśnienia co do stanu kościelnej 
architektury Wielkopolski w ogóle. Zgodnie podnoszono ko- 
nieczność dokładniejszego zajęcia się naszymi zabytkami sztuki,, 
będącymi w prawie zupełnem zapomnieniu. 



Posiedzenie z dnia 25. listopada. 

Posiedzenie zagaił przewodniczący wydziału p. dr. Erzepki,. 
który następnie wspomniał o stracie, jaką Towarzystwo poniosło 
przez śmierć śp. dr. Władysława Łebińsljiego, naczelnego redak- 
tora „Dziennika Poznańskiego**. P. dr. Erzepki skreślił w wy- 
razach serdecznych żywot pracowity i pełen zasług śp. dr. Łe- 
bińskiego, podnosząc znaczenie niepomierne wielu jego publl- 
kacyi w dziedzinie historycznej i archeologicznej. Mówca wy- 
powiada życzenie, aby spadkobiercy zmarłego wszelkie jega 
drobniejsze prace, o ile są porozrzucane w rozmaitych pismach,, 
a poczęści jeszcze nawet nie drukowane, zechcieli zebrać, upo- 
rządkować i yr osobnym wydać tomie. Wielką wagę przywię- 
żuje mówca do pracy zmarłego p. t.: „O ideach, historycznem 
stanowisku i przyszłym życiorysie Karola Marcinkowskiego"^ 
Rzecz ta była czytana swego czasu na publicznem zebraniu 
Towarzystwa F'rzyjaciół Nauk w Poznaniu, a umieszczona jest 
w nr. 164 i 165 „Dziennika Poznańskiego" z roku 1871. Za- 
sługuje ona w zupełności, aby ją uprzystępnić szerszemu spo- 
łeczeństwu polskiemu przez wydanie oso][)ni'j odbitki, — tak 
jak się to stało w ostatnich tygodniach z życiorysem śp. Igna- 
cego Łyskowskiego. Wszyscy obecni na dzisiejszem zebraniu 
uczcili przez pow^stanie z miejsc p«tmięć śp. dr. Władysława 
Łebińskiego. 

Następnie zakomunikował p. dr. Erzepki referat p. hr. Szem- 
bekówny z Siemienie o rt^kopisie znajdującym się w kościele 
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ewangelickim w Byczynie. Jest to zbiór pieśni kościelnych 
w języku polskim, z których kilka wcale nie jest znanych 
■hymnologom naszym. 

Na uwagę zasługuje pieśń historyczna o bitwie pod By- 
czyną w roku 1588, która jednakże wydaje się być tłomacze- 
niem z niemieckiego. W rękopisie owym znajduje się też ury- 
wek kroniki, obejmującej wypadki w powiatach byczyńskim 
i kluczborskim w wieku szesnastym i siedmnastym. Autorem 
tego rękopisu jest prawdopodobnie Jurgen (Jerzy) Sosna, któ- 
rego rodzina od kilku wieków osiadła w Byczynie i obecnie 
i:am jeszcze się znajduje. 

Następnie zajmowało się zebranie sprawami administra- 
cyjnemi. Pan prof. dr. Stanisław Karwowski i p. dr. Erzepki 
zaproponowali cały szereg kandydatów na członków Towarzystwa. 



2. Wydział lekarski. 



Sprawozdanie z działalności wydziału za role 1907. 

Posiedzenie z dnia 18 stycznia. 

W zastępstwie prezesa przewodniczy kol. Pomorski. 

Na porządku dziennym dyskusya nad wykładem kolegi 
Karwowskiego „O krętku bladym Schaudinna- Hoffmanna*'. 

Kol. Karwowski streszcza swój wykład z Walnego Zebra- 
nia. Wspomina o kilkudziesięcioletnich, a nawet od 17 stulecia 
datujących dążeniach do odkrycia zarazka syfilisu, niestety 
bezskutecznych. Rozwodzi się szerzej nad rzekomymi odkry- 
ciami Lustgartena, Josepha i Piórkowskiego, Niessena, Schuel- 
lera, Paulsena itp.,.by przejść do odkrycia t. zw. Cytorrhyctes 
Luis przez Siegla, które dało poniekąd powód do odkrycia 
krętków bladych przez Schaudinna. Po opisie postaci, barwie- 
nia i właściwości krętka, referent przechodzi kolejno cały 
szereg prac o nowym krętku napisanych, z których \^7nika, 
że zachodzi on tylko w wytworach kiłowych, nie zaś innych, 
oraz że udało go śię odnaleść dzięki metodzie Levaditiego bar- 
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wienia w tkance, we wszystkich stadyach choroby i we wszy- 
stkich jej objawach. Nie może więc ulegać wątpliwości, że 
mamy do czynienia z istotnym zarazkiem kiły, którego jednak 
może jeszcze niektórych faz życiowych nie znamy. Teorya 
Krzyształowicza i Siedleckiego o płciowem i niepłciowem mno- 
żeniu się krętków jest bardzo ciekawa i genialnie obmyślana, 
ale dotąd nie dowiedziona. 

Referent z własnych już doświadczeń kładzie nacisk na 
wartość rozpoznawczą krętka, którego w kilku wątpliwych, 
a rychłych przypadkach (raz w dwa tygodnie po zarażeniu) 
odkrył w tkance owrzodzenia. 

Dłużej zatrzymuje się kol. Karwowski nad zawiłą nieco 
kwestyą serodyagnozy kiły, tj. odczynu krwinek owczych w t. 
zw. hemolitycznym systemie, jeśli w tymże znajdują się a) pier- 
wiastki kiłowe, b) surowica uodporniająca. Odczyn jest nastę- 
pujący. Jeśli do zmieszki 1) krwinek owczych, 2) zbiernion^j 
przez poprzednie zastrzyknięcie krwi owczej, surowicy królika, 
3) antigeny (tj. substancyi kiłowej), 4) odporników (tj. semm 
odpornego) doda się świeżą surowicę morskiej świnki, naten- 
czas krwinki owcze się nie rozpuszczają. Jeźli jednak brak 
ciał podanych pod nr. 3 albo 4, wtedy rozpuszczenie następuje. 
Dzięki temu odczynowi można stwierdzić, czy w danym orga- 
nizmie znajdują się jeszcze ciała kiłowe z jednej, albo ciała 
odporne z drugiej strony. Wreszcie referent wspomina jeszcze 
o leczeniu, którego zasady dotąd się jnie zmieniły. Dawniejsze 
tylko zapatrywanie, że należy wyciąć stwardnienie pierwotne, 
znów znalazło popleczników. 

Kol. Łazarewicz wystawia sobie oddziaływanie sero- 
dyagnostyczne w sposób następujący: Potrzeba trojga surowic: 
pierwsza z nich swoista dla pewnego rodzaju czerwonych 
krwinek, które rozpuszcza: tak zwana surowica bemoli ty czna, — 
druga uzyskana od osobnika, który przebył kiłę i zupełnie 
z niej został wyleczony, a więc surowica uodporniona na jad 
kiłowy, — trzecia zwyczajna prawidłowa, nie swoista. Każda 
surowica swoista bez względu na jej właściwości, bądź to za- 
bijania bakteryi, hąćź rozpuszczania komórek zawiera dwa 
pewne składniki: amboceptory i komplementy. Amboceptory, 
ciała właściwe surowicom swoistym, są owym łącznikiem, za 
pomocą którego komplementy, wytwory krwinek białych, 'zabijają 
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bakterye, odnośnie rozpuszczają komórki. Ogrzanie swoistej 
surowicy do ciepłoty 60® niszczy komplementy, ale nie ambo- 
ceptory. Stąd pierwsze zwiemy składnikami ciepłoctiwiejnymi 
(thermolabil), drugie ciepłostałymi (thermostabil). Surowica lie- 
molityczna ogizana do 60® traci właściwości rozpuszczania od- 
powiadających jej krwinek czerwonych, surowica uodporniona 
na jad kiłowy właściwość niszczenia bakteryi — z powodu 
utraty komplementów. Jedną i drugą ze stanu biernego łatwa 
przeprowadzić możemy w stan czynny przez domieszkę zwy- 
kk\j prawidłowej surowicy, która zawsze poddostatkiem zawiera 
komplementów wolnych w swych krwinkach białych. I otóż 
reakcya serodyagnostyczna kiłowa na tern polega, że mieszając 
nieczynną surowicę hemolityczną z zbiernioną surowicą kiłową, 
po dodaniu jadu kiłowego, zwykłej prawidłowej surowicy 
i krwinek czerwonych, ostatnie mimo dostatku komplementów 
nie podlegają rozpuszczeniu. Komplementy zostały związane 
przez amboceptory surowicy uodpornionej celem niszczenia 
zarazków kiłowych, tak, że już ich nie staje dla amboceptorów 
surowicy hemolitycznej, czyli innemi słowny powinowactwo obo- 
jętnych komplementów do amboceptorów kiłowych okazuje się 
silniejszem niż do amboceptorów krwinkowych. Kol. Łazare- 
wicz potrąca dalej o kwesty ę wtórnego zakażenia w okresie 
rozkwitu zakażenia pierwotnego. 

Guzka, jaki tu pow^staje, nie chciałby kol. K. Z a k r z e w s k i 
uważać za nowy naciek pierwotny, sądzi, że skóra ma i dla 
siebie odrębny sposób oddziaływania na jady, kU^jry nie potrze- 
buje być wynikiem zakażenia ogólnego. 

Badania dotychczasowe — wywodzi dalej kol. Ksaw. Zakrze- 
wski — zdają się przemawiać za tern, że prątek blady stanowi 
rzeczywiście pierwiastek chorobotwórczy kiły. O ile więc 
wrzodzik pierwotny wykaże mniejszą lub większą ilość prątków, 
będziemy chorego uważali za syfilityka, choćby i dalszych 
objawów , zajęcia gruczołów chłonnych etc. nie było. 

Z drugiej strony jednakowoż należy pamiętać, że nega- 
tywny rezultat bynajmniej nas jeszcze nie uprawnia do wy- 
kluczenia kiły. Ponieważ wrzodzik pierwotny w stosunku do 
innych wytworów kilowych najwięcej prątków zawiera, starano 
się pfzez wycięcie wrzodzika zakażenie stłumić, lub przynaj- 
mniej osłabić. Konkluzya ta, choć teoretycznie logiczna. 
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W praktyce juz dawno. została zarzuconą > ponieważ/doświądcze- 
nie wskazało, że pomimo wycięcia choroby się nie usuwało^ 
Czy wTzodzik można wogóle uważać za objaw umiejscowienia^ 
choroby na krótszy lub dłuższy czas^ tego dotąd nie wiemy. 
Zatem zdaje się przemawiać doświadczenie Holiaendera i Jo- 
sepha z Berlina, którzy przez wypalanie wrzodzika gorącem 
powietrzem w^ pewnej ilości przypadków^ osięgali rezultat trwały^ 
Różnica wyników^ da się łatw^o wytłomaczyć. Przy wycinaniu^ 
nigdy nie wiemy, czynie zakażamy równocześnie, przy wypaleniu" 
zakażeniejestniemożliwem, prócz tego gorące powietrze przenika^ 
tkankę bardzo głęboko, radykalniej zatem niw eczy jad. Z tego 
powodu należy się wypalaniu pierwszeństwo przed wycinaniem.. 

W zakończeniu dyskusyi zaznacza kol. Karw^owski, że 
przyznaje zupełnie bezskuteczność wycięcia sklerozy co do po- 
w^strzymania choroby. Polecają ją mimo to znakomici auto- 
rowie (Neisser), a to dla tego, że jad w^ stw^ardnieniu pieiwot- 
nem znajduje się w stanie daleko jadowitszym, niż np. 
w późniejszych wykwitach. Usuwając więc gniazdo nabita 
niezliczonymi zarazkami, ma się pewne szanse ułagodzenia, 
choroby. Wypalenie według Holiaendera naturalnie również, 
jest polecenia godne, zostawia jednak otw^artą, dłuższego czasu 
do zagojenia potrzebującą ranę. Wycięcie zaś nietylko daje 
gładką zeszytą ranę, ale umożliwia także rychłe stwierdzenie 
krętków. Także polecenia godnem jest wtarcie SO^o maści, 
kalomelowej Miecznikowa, która przy doświadczeniu zrobionem 
na dr. Maisonneuve istotnie powstrzymała zarażenie w godzinę, 
po zaszcz3pieniu. Co do możliwości usunięcia wczesnego zara- 
żenia, to doświadczenia Neissera na małpach dowodzą, że juŁ 
po 8 godzinach jad może znajdować się w naczyniach chłon- 
nych, wobec czego wycięcie miejsca szczepionego nie daje 
możności usunięcia poronnego choroby. Zanim jednak wy- 
tworzą się w organizmie ciała ochronne przeciw ponownemui 
zarażeniu, mija zwykle kilka do kilkunastu dni. 

Kol. Pomorski referuje o pracach Wassermanna. Sero- 
dyagnostyczne badania cieczy mózgordzeniowej u osób cierpią- 
cych na zniedołężnienie porażne (paralysis progressiva) i wiąd 
rdzenia także wykazały, że obie choroby wywodzą swe powsta- 
nie od zarazku kiłowego, co dotąd uchodziło zawsze jeszcze za 
kwestyą sporną. 
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Nadeszły na ręce sekretarza rozmaite pisma od Komitetu 
X Zjazdu Lekarzy i Przyrodników Polskich we Lwowie, a mia- 
nowicie przesłały sekcye liygieniczne, wychowania fizycznego, 
llaryngologiczna, społeczno-lekarska swe programy i spisy 
tematów z zapytaniem, czy koledzy z dzielnicy naszej raczą 
wziąść udział w referatach i koreferatach. Są one po najwię- 
kszej części tak ułożone, aby z każdej dzielnicy przemawiał 
Jeden mówca. Dyskusya nad temi sprawami toczyła się oży- 
wiona, nie powzięto jednakże żadnych uchwał, mają być one 
na przyszłem zebraniu raz jeszcze przedłożone. 

Na członków przyjęto jodnogiośnie kolegów: Walentego 
:Szaf arkie>vicza z Gniezna, Eugeniusza Parczewskiego 
J5 Poznania i Władysława Jordana ze Środy. 

Posiedzenie z dnia 8 lutego 1907 r. 

Przew^odniczy w zastępstwie nieobecnego prezesa koleba 
•sekretarz. Po przeczytaniu spraw.^zdania, które przyjęto bez 
zmian, przystępuje kol. Pomorski do demonstracyi dwóch 
małych pacyentek i dwóch preparatów mikroskopowych. 
IDziewczynkę, dzisiaj lat 12 liczącą, operował przed laty ś. p. 
kol. Drobnik z powodu gruźlicy stawu kolanowego, stosując 
rezekcyę. Właściw^a ludziom mało inteligentnym obojętność 
:sprawała, że rodzice przez całe lata córeczki nie poddawali 
•kontroli: lekarskiej, a kol. Pomorski zobaczył ją po raz pierwszy 
iprzed kilku miesiącami z kolanem zgiętym pod kątem ostrym 
ii z przedudziem na zew^nątrz wykrzywionem, ze stopą spła- 
szczoną, przerośniętą kostką skokową i czołenkowatą. Było 
trzeba powycinać kliny z kości łączących się w kolanie i rów^nież 
wyciąć klin pomiędzy kością skokową a czołenkowatą w stępie, 
;aby dziewczynka mogła tak, jak się teraz przedstawia, dobrze 
stąpać i chodzić. 

Drugi przypadek dotyczył 8-letniego dziewczątka, które 
zachorowało w 2 roku życia wśród objawów porażenia rdzenio- 
wego (poliomyeUtis anterior). Choroba pozostawiła po owem 
wyleczeniu pewne mięśnie w^ stanie porażenia, a mianowicie 
-mięśnie prostujące stopę, strzałkowy długi i krótki, goleniowy 
przedni i wyprostny wspólny długi, wskutek czego pokurczyły 
45ię przeciwnicze. Operacya przez P. podjęta polegała na wy- 
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cięcia główki kości skokowej, na przecięcia poprzecznem ścięgna 
Achillesa i przeniesieniu go na mięsień strzałkowy długi, potem 
na podłużnem przecięciu ści<;gna mięśnia zginającego wspólnego 
<Uugiego i przeniesienia go na ścięgno mięśnia goleniowego 
przedniego. Pacyenika, która przed operacją ze stawem szty- 
wnym stopowym tylko na palcach mogła się wspierać, posłu- 
guje sję teraz całą stopą przy chodzeniu. 

Preparaty mikroskopowe przedjstawiają 1) obrazy wielko- 
komórko\( ego mit^saka, uzyskane z guza dolnej szczęki (epulia) 
u dziecka, 2) obrazy rozrosłych mieszków błony śluzowej od- 
bytnicy dziecka, które wytworzyły uklej dobrotliwy wielkości 
tereśni na szypule. 

Pogadankę naukową zapoczątkował kolega Gantkowski, 
omawiając wskazówki dla lekarzy w sprawie zwalczania cho- 
rób zakaźnych, rozesłane z poręki ministerstwa przez lekarzy 
powiatowycłi praktykom. Wskazówki te, tak mówił referent, 
oparte na najnowszych wynikach badań lekarskich, zawierają 
nie mało rad praktycznych, jak w ogóle podnieść wypada, że 
zwalczanie chorób zakaźnych ze strony rządu odbywa się ener- 
gicznie i postępowo. To też widzieliśmy przy ostatnich epide- 
miach w Poznaniu, z jaką energią, nieraz bezwzględnie i biuro- 
kratycznie zabarwioną, występowały władze przy zwalczaniu 
tych chorób — ale o jednej njóważniejszej rzeczy zapomniano, 
może i umyślnie, że wszystkie rady i objaśnienia ulotne, da- 
wane publiczności do ręki chybiają u nas celu, gdy nie podaje 
się ich także w języku polskim. A nie da nikt wiary, jak 
ochoczo czytuje publiczność nasza rzeczy o hygienie codzien- 
nego życia, przedstawione jasno i popularnie. Licząc się z po- 
stępem nauki i z przeświadczeniem, że przyszłość medycyny 
leży w profylaktyce, powinni lekarze jak najwięcej popularnych 
rzeczy pisać i rozszerzać. Referent przedkłada odbitkę z ^Prze- 
wodnika Ka4;olickiego*' pod tytułem „Rzecz o chorobach zakaź- 
nych**, napisaną bardzo wyczerpująco a przytem popularnie 
przez prezesa naszego wydziału. Broszurka ta nadaje się bardzo 
do rozszerzenia wśród publiczności, bo jest cennym nabytkiem 
w piśmiennictwie z dziedziny medycyny popularnej. Ze sprawą 
hygieny popularnej wiąże się sprawa alkoholizmu, która co 
chwilę wywołuje i polemiki i pisma ulotne i agitacyjne i wresz- 
cie ankiety. Wynik takiej ankiety referent przedstawia. Otóż 
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niejaki dr. van Blenten rozesłał do 150 wybitnych niemieckićłt' 
pisarzy, poetów i publicystów zapytania: „czy przed prac?^ 
umysłową używają alkoholu i jaki — wedle ich doświadczeni 
— wpływ wy\iiera alkohol na władze umysłowe?" Z tych l5(y 
odpowiedziało 116, czyli V5» i wprawdzie 108 (czyli 90Vo) oświad- 
czyło kategorycznie, że z doświadczenia własnego nie używają 
przed i podczas pracy umysłowej atii odrobiny alkoholu J 
bo im to przeszkadza we wyczerpującej pracy i nie pozwala, 
pracować szybko i wydatnie. Szczegółowy opis tej ankiety 
znajduje się w piśmie ^Litterarisches Echo*' z dnia 15 grudnia 
1906, nakład Fleischla & Co. w Berlinie. 

W dyskusyi zabiera głos kol. Święcicki, referuje o To- 
warzystwie hygienicznem warszawskiem, którego wielką jest 
zasługą, że broszurki, dotyczące rozmaitych chorób i zapobie- 
gbnia im, popularnie napisane rozrzuca między lud. S. porusza 
kwestyą lekarza domowego, którego główuem zadaniem być 
powinno nie leczenie chorób, lecz zapobieganie im przez częste- 
badanie członków powierzonej mu familii i udzielanie rad od- 
noszących się do zachowania zdrowia, wyrobienia sił cielesnych,, 
umysłowych i moralnych. Dr. Fliess w Berlinie podał odpo- 
wiednie notatniki, w których można pomieścić po krotce każdo- 
razowe swe spostrzeżenia przy odwiedzinach familii. S. potępia 
postępowanie znachora Czarnowskiego w Berlinie, który dla- 
zysku jedynie daje w swem pisemku wprost przewrotne przed- 
stawienia spraw tyczących hygieny i lecznictwa. Tow. Wyzwo- 
lenia położyłoby wielką zasługę, gdyby np. w porozumieniu 
z Tow. Św. Wincentego a Paulo docierało do ognisk naJAsiększej 
biedy i tam się starało o wykorzenienie używania trunków 
i zaprowadzenie lepszych warunków hygienicznych. 

Kol. przewodniczący daje wyraz swemu zadowoleniu, że 
szanowny referent, choć prezesem Wyzwolenia, dał nam tak 
bezstronny obraz na najnowsze starania celem stwierdzenia 
lyemnego działania alkoholu i zwalczania alkoholizmu. 

Następnie przedkłada kol. Łazarewicz nadeszłe pisma 
od Komitetu X Zjazdu Lekarzy i Przyrodników polskich we^ 
Lwowie, które zebrani przyjmują do wiadomości; na referenta- 
do sekcyi spraw zawodowych zgłosił się kol. Meissner, do sek- 
cyi wychowania fizycznego kol. Karwowski, do sekcyi hygie- 
nicznej kol. Niegolewski. 
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Posiedzenie z dnia 22 lutego 1907. 

i » Przewodniczy kolega prezes. Kolega sekretarz czyta spi*a- 
■M^ozdanie z ostataiego' posiedzenia, następnie z całego roku 
iibiegłego, daje pogląd na stan kasy. Następuje wybór zarządu 
«ia rok nowy. Tak prezes jak i sekretarz proszą o zwolnienie, 
-«a byczenie zebrania jednakże zatrzymują i nadal swe urzędy; 
koledze sekretarzowi ze względu na pracę około głównej redak- 
cyi Nowin dodano do pomocy w osobie kol. Tadeusza Schultza 
T^icesekretarza. Kol. Adamczewski czyta swój wykład na 
temat: „O karmieniu ssawców maślanką*. Wykład ten znaj- 
dzie czytelnik Nowin w zeszycie 4 br.pod działem: „Cboroby 
-dzieci*". 

W dyskusyi zapytuje kol. Święcicki: jak się dzieci 
Jcarmione maślanką chowały? czy choroby, jak n. p. Barlowa, 
flie ujawniały się częściej ? 

KoL Karwowski, zgadza się z prelegentem, że niektóre 
-wysypki, jak strophulus u dzieci trudno się leczą środkami 
wewnętrznymi; polegają one na pewnego rodzaju saraozalrucia 
ustroju i dla tego trzeba zastosować w obec nich odpowiednie 
odżywienie, zastąpić dotychczasowy pokarm innym. Wogóle 
IV nowszym czasie kładzie się przy chorobach skórnych v iększą 
wagę na dyetę, wychodząc z założenia, że są one częściej wy- 
nikiem pewnej skazy ogólnej. 

Kol. Gantkowski zwraca uwagę, że maślankę poda- 
waną oseskom uważać należy za lek, że zatem o wyłąrznem 
;stałem odżj wianiu tym środkiem mowy być nie może. G. wy- 
jaża życzenie pod adresem prelegenta, odnośnie kol. Krysiewicza, 
<]o czego się i kol. Pomorski i inni koledzy przychylają, aby 
na jednem z przyszłych walnych zebrań wystąpili z wykładem 
na temat sztucznego odżywiania osesków i dali mianowicie po- 
gląd na działanie i wskazania do zastosowania przetworów, jak 
zupa słodowa Liebig'a i inne. 

Kol. Fr. Chłapowski przypomina, że maślankę jak 
i kwaśne mleko polecał swego czasu Chałubiński; zachęca 
kolegów do zwiedzenia instytucyi cesarzowej Wiktoryi w Ber- 
linie, gdzie doświadczają różnych sposobów karmienia nie- 
mowląt. 
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Mówcom dyskusyjnym odpowiada kol. Adamczewskie 
łe maślanka jest tylko środkiem dyeletycznym, który się na 
czas krótki podaje, | odobnie jak konserwy, przez jakie 4 do & 
tygodni, ie zat^m nie może ztąd wynikać obawa o powstanie 
chorób w rodzają Barlowa lub iniiych Przy chorobach skór- 
nych może zachodzić potrzeba zmiany dyety, a maślanka od- 
daje wtenczas niepospolite ushigi. Co do sztucznego odżywia- 
nia, to badacze pod tym względem nie są z sobą zgodni. Pre- 
legent wspomina o t. zw. Perhydrasenmilch. 

Nakoniec raz jeszcze przytacza wskazania, na których 
podstawie podaje się ssawcom maślankę. 

Dalszą dyskusyą odłożono do następnego posiedzenia. 

Następnie przedłożył prezes s nadeszło pisma od Komitetu 
X. Zjazdu Lekarzy i Przyrodników polskich we Lwowie. 

Na wniosek kol. Gantkowskiego ma się zająć komitet 
wysłaniem odezwy do kolegów z prowincyi, zachęcającej ich 
do gremialnego wzięcia udziału w Zjeździe lwowskim. 

We wolnych głosach przechodzi wniosek kol. Fr. Zakrzew- 
skieg(», ar»y w pogrzebach kolegów wydział brał udział jako 
korpoiacyu na miejscu, na prowincyi zaś przez delegata; dalej 
aby w dziennikach umieszcz no anons od wydziału, a wdowia 
zarząd nyrażał kondolencyę. 

Posiedzenie z dnia 1 marca 

poświęcone było kwesty i zawodowej. Głównym referentem był: 
kol. Karwowski, w dyskusyi zabierali głos kol. Gantkowski,. 
Święcicki, Karwowski, Chachamowicz, Broekere, Łazarewicz. 
i inni. 

Posiedzenie z dnia 22 marca 1907. 

Zagaja kolega prezes. 

Na wstępie powiadamia kolega sekretarz, że w czasie po- 
ostatniem posiedzeniu zgłosił się na członka kol. Matuszewski 
f/zesław z Miłosławia, zebrani zgadzają się, aby na obecnem 
posiedzeniu nad wyborem balotowano. Koł. Święcicki czyta, 
list prof. Bylickiego, w którym tenże oznajmia, że 10 kwietnia 
przybędzie do Poznania, aby zapoznać się z kolegami wielko- 
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polskimi i przedstawić im sprawę postępu prac przygotowują- 
cych do X. Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich we Lwowie- 
Dla uczczenia miłego nam gościa i uznania jego szlachetnych 
zamiarów, postanowiono zwołać walne zebranie. Kol. Panieński 
przedkłada list profesora gimnazyalnego Nicefora Perzyńskiego- 
we Lwowie, dotyczący wykładu na Zjeździe. 

Po przyjęciu sprawozdania z ostatni^o posiedzenia, demon- 
struje kolega Karwowski obrazy drobnowidowe spirochaete 
refringens. Różni się on od krętka bladego (spirochaete pallida}' 
zakrętami ostrymi, których się 8 do 10 składa na jedne całość,, 
gdy pierwszy zawiera tylko 3 do 4 i to falistych, a powtórz 
wielkiem powinowactwem do barwików, a mianowicie metoda 
Giemsy dobrze go uwydatnia. Najistotniejsza zaś między nimi 
różnica polega na tem, że gdy pierwszy, o czem już dzisiaj- 
wątpić nie można, jest właściwym rozsadnikiem kiły, ostatni 
prowadzi żywot saprofityczny. Referent otrzymał go z wysięku^ 
u pacyenta, leczącego się na zwykłe zapalenie żołędzi (balani- 
tis), które W 4 dniacłi ustąpiło przy zasypywaniu dermatolem- 

Następnie wygłasza kolega Jankowski swój odczyt na. 
temat: „Kilka słów o miażdżycy tętnic, a w szczególności. 
o sposobach jej leczenia**. 

Prelegent wspomniał pobieżnie o anatomii zwapnienia 
naczyń, określonej przez Bizota, Rokitańskiego i Yirchowa^ 
a dodawszy uwagę, że klinicznie sprawa choroboN^a dopiero- 
w ostatnich dwóch dziesiątkach lat bliżej rozpoznaną została,, 
poruszył patogenezę choroby i jej etyologię. Z przyczyn głów- 
nie usposabiających do zmian miażdżycowych podniósł dzied^Li- 
czność, życie niehygienicżu**, wytężania fizyczne i umysłowe,, 
otyłość, skazę moczanową, cukrzycę, gościec chroniczny, żaka- 
żenią chorób ostrych, zakażenie kiłowe, zimnicę, nadużywanie- 
napojów ostrych i tytuniu, zatrucia ołowiem rtęcią i t. d. 

Leczenie zachorzenia, na które główną położył wagę, po- 
dzielił prelegent na trzy działy: 

1) zwalczanie miażdżycy zapobiegawcze z uwzględnieniem 
dyety i hygieny ; 

2) zwalczanie lekami; 

3) zwalczanie środkami fizykalnemi. 

Poruszywszy dostatecznie hygienę życia, rozwiódł się pre- 
l^ent obszerniej o dyecie i lekach. 
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Z lekó\^ największy nacisk położył na używanie przetwo- 
rów jodowycli, mianowicie zwyczajnycli jak nałrium-strontium' 
rubidium jodaturriy dalej polecił jodipinę i to głównie pod- 
skórnie dawaną; ze specjalności niemieckicłi jodalbacid, 
jodeigon. sajodin, z specyalności francuskich jodalozę i VMn 
Nourry Jodotannć. Dobre rezultaty daje także wcieranie 
Avasogenu jodowego lub jothionu. 

Wspominając o dobrodziejstwie zastosowania soli kwasu 
azotowego, prelegent zalecił przepisywanie nitroglyceryny tylko 
'W rozczynie spirytusowym. 

W potrzebie środków naBercowycłi zalecił używanie na- 
parstnicy i strofa ntu, podnosząc wartość przetworów naparstnicy 
takicli, jak dialysatu Golaza, digitaliny i digalenu i extracł. 
fluid, strophanti Merck a i strof antiny. Potem rozwiódł się pre- 
legent obszerniej nad zastosowaniem surowicy Trunecka i soli 
lizyologicznycb Poetila, lactobacilliiiy Miecznikowa, nie zapomi- 
nając o antisclerozynie Natterera, o regenorolu, o solankacłi 
i saletrze. 

Z fizykalnych środków zalecił prelegent przedewszystkiem 
umiarkowany ruch i gimnastykę, masaż, dale] kąpiele letnie 
zwyczajne, kąpiele słone, kąpiele obojętne cieplicowe, solanki 
wręglanowe, kąpiele żelaziste z kwasem węglowym, kąpiele tle- 
nowe (Ozetbader), a w końcu umiarkowane i rozumne proce- 
dury hydropatyczne ; przed elektrycznością ostrzegał, uwzglę- 
dniając w pewnych przypadkach franklinizacyę. 

Kol. Fr. Chłapowski jako przewodniczący dziękuje 
prelegentowi za obszerny referat z przydaniem własnych obser- 
wacyi nad działaniem niektórych środków i prosi, by w dy- 
«kusyi pominięto działanie kwaśnego mleka według Mieczni- 
kowa a także i prądów o wysokim napięciu i wielkiej częstości 
wedle d'Arsonwala, ponieważ ma zamiar o tych dwóch meto- 
dach referować na najbliższem posiedzeniu. 

Kol. Pr. Zakrzewski potwierdza prelegentowi częstsze, 
jak się dotąd mniemało, zachodzenie zmian miażdżycowych 
w naczyniach brzusznych. Przypomina sobie przypadek cie- 
kawy, zrazu niejasny, mężczyzny 40-letniego, cierpiącego czę- 
ściej na wzdęcie brzucha z silnemi boleściami. Bliższe wywiady 
wykazały, że dolegliwości występują głównie po wysiłkach 
fizycznych i że pacyent używa w nadmiarze tytuniu. Przepi- 
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ijano mu jod i zakazano palenia. Skuteczność- takiej terapii 
stwierdzić można było jak w eksperymencie: ile razy chory 
przełamał przepisy lekarza, tyle razy występował nawrot, prze- 
strzeganie ich wynagradzało go zupełnem poczuciem zdrowia.-. 
E juvaritibus stawił Z. rozpoznanie: sckrosis arteriae mesen- 
tericae superioris (stwardnienie tętnicy krezkowej górnej). 
- . Kol. Święcicki demonstruje Roentgenogramy, przed- 
stawiające miażdżycę tętnic dolnych kończyn; pochodzą one 
z pracy Simona, którą swego czasu ogłosił w Nowinach na 
temat o chromaniu przerywanem — claudicatio intermittens, 
•Ginekologa zajmuje także miażdżyca, która sprowadza zwyro- 
dnienie miąższu macicy a z niem silne krwotoki, opierające się 
zwykle używanym zabiegom S. przypomina, że prof. Wicher- 
kiewicz podaje do 30 gr. jodku potasu dziennie; dawki takie 
:znoszą pacyenci po większej części bardzo dobrze i im to może 
przypisaćby należało skuteczne działanie jodu. W razie dole- 
gliwości możnaby potas . zasępić sodem. S. nie zgadza., się 
z tymi autorami, którzy przy zaburzeniach sercowych prze- 
strzegają przed morfiną, jest raczej z Rosenbaehem zdania, że 
ochrania ona siły zapasowe serca, podawana w miarę i za ści- 
słem wskazaniem. 

Kolega Panieński uznaje ujemny wpływ na tętnice 
a zwłaszcza na ich błonę wewnętrzną takich jadów^ jak kiła, 
^alkohol, a nawet zbytkownych pokarmów ; lecz jak tłómaczyć 
wystąpienie miażdżycy u młodych robotników, którzy tych 
•jśrodków nie używali, żyli nawet wegetaryalnie ? Tu tylko nad- 
mierna praca wchodzić może w rachubę. Ponieważ mowa była 
o konieczności odjęcia pacyentowi alkoholu i tytoniu w od- 
nośnych przypadkach, przeto chciałby P. przestrzedz kolegów, 
aby nie od razu przeprowadzali taką wstrzemięźliwość: ustrój 
nerwowy do nich przyzwyczajony mógłby silnego doznać 
wstrząśnienia. Pjzechodząc do omawiania zalecanych środków, 
A mianowicie przetworów jodu, chwali przedewszystkiem iodi- 
pinę 26 7o» którą po 10 gr. dziennie wstrzykuje pod skórę 
w cyklach, dochodząc do 200 albo nawet 300 gr.. Jodaloza 
i jodwazogena działają niepewno dla swej niedostatecznej 
rezorbcyi. Tak samo niepewnym jest między środkami na- 
isercowymi sirofantus, gdy naparstnica nadzwyczajnie zadawal- 
ania. Baranowski podaje chętnie diuretynę, ma ona roztwierać 



Digitized by V:iOOQIC 



346 

tętnice wieńcowe. Kąpiele z prądem zmiennym są wprost za- 
bójczł*. 

Kol. Kożuszkiewicz widział u siebie chorego, leczO' 
nego przez drugiego kolegę wstrzykiwaniami jodipiny, który" 
właśnie dlatego do ni^o się zgłosił, porieważ żadnej nie od- 
czuwał poprawy, a stan jego mimo tej kuraoyi zdawał się po- 
garszać, a zwłaszcza odczuwał (^n po każdeni zastrzyknic^ciu za- 
wroty. Natomiast jod podawany w mleku znosił chory bardzo- 
dobrze i z jego działania był zadowolony. 

Kol. Gantkowskiemu dobre oddaje usługi jod wazo- 
gena, wcierana przy ciepłocie letniej, poczem owija się odnośne^ 
miejsca suchą fiam^lą. 

Kol. Karwowski ma częściej sposobność sposirz^^gania,. 
że chorzy l^^piej znoszą jodek soiu od pottisowego. Dla za- 
grod/-enia objawom pobocznym podaje obok jodu sulfopirynę* 
w dawce po 1 gr. Za to maść jothionową nie łączy z innymi 
środkami, a mianowicie przestrzega przed następnem nakłada- 
niem Priessnitza. 

Kol. Mieczkowski obserwował dotąd tu w Poznaniu 
8 przypadków promienicy, które mu dały sposobność zapozna- 
nia się z działalnością rozmaitych przetworów jodu, na które 
promienica prawie swoiście oddziaływa, a jodipina najlepsze mu 
oddawrfa usługi. 

Nawiązując do uwagi kol. Święcickiego odnoszącej się do- 
miażdżycy tętniczek miąższu macicznego, referuje kol. Łaza- 
rewicz o przypadku opisanym przez dr. Sołowija we Lwowie 
w jednym z ostatnich zeszytów Monatsschr. f. Geb. u. Gyn. pod 
nagłówkiem: miażdżyca ttjtnic macicy jako przyczyna nie- 
powściągłych krwotoków. Kobieta, 41 lat licząca, wieloródka 
cierpi od trzech lat na uporczywe krwawienie, skrobanie wielo- 
krotne tamuje je tylko na czas krótki, stan jej pogarsza się 
ostatecznie tak, że nie pozostawało, jak wyłuszczyć macicę ze- 
wskazania życiowego. Efekt był zupełny, po kilku tygodniach 
cieszyła się niewiasta zupełnem zdrowiem, a mianowicie ża- 
dnych nie zdradzała pojawów, kt'5reby pozwalały podejrzywać 
inne narządy o zm any miażdżycowe. Za to macica mikrosko- 
powo badana wykazała takowe w każdem polu widzenia. Do- 
tyczyły one głównie błony średniej naczyń, w mniejszych roz- 
miarach zewnętrznej, gdy błona wewnętrzna nigdzie zgrubieć 
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nie okazywała. Otóż ta właśnie forma miażdżycy jest właściwą, 
wiekowi młodemu, znacłiodzi narządy, które częściej podl^ały 
pracy porodowej. Przypadek powyższy z dwócłi przyczyn za- 
sługuje na uwagę, stwierdza raz powstanie miażdżycy w od- 
dzielnym narządzie bez zajęcia innych części ustroju, a powtóre- 
przyczyny jej szukać należy w zużyciu pracą rozrodczą, praw- 
dziwa t,Abnutzungskrankłieit". 

Gdy mowa o krwotokacłi, powodowanych zmianami miaż- 
dżycowemi, nasuwa się na myśl kol. Dembińskiemu przy- 
padek uporczywego krwawienia z nosa u pacyenta w sile wieku, 
który również nie zezwalał na inne tłómaczenie wywodu cho- 
roby, jak miażdżyca naczyń błony wyściełającej jamę nosową. 
Po kilkakrotnem przekrwąwieniu tamponów trzeba się było- 
uciec do rurki Beloque'a. 

Gdy nikt więcej nie zabiersi głosu w dyskusyi, zwrócił* 
uwagę kol. Chłapowski na trudności dochodzenia etyologii 
arteryosklerozy. Trudność leży w tem, że zwykle nie jedna^. 
ale więcej przyczyn działa współcześnie. Huchard nie zadał. 
sobie wcale pracy w tej mierze. Z pracy o tem Edgreena 
zdawał Fr. Ch. w Towarzystwie sprawę temu lat kilka. 
Z polaków T. Dunin zbierał materyał odnośny (Medycyna 7, 8). 
i podniósł znaczenie etyologiczne otyłości, a także i nadmier- 
nego napitjcia tętnic (hypertension) jako pierwszego i najwa- 
żniejszego objawu presklerotycznego. Nie możne jednak po- 
wiedzieć, by ten objaw towarzyszył stale istniejącej już arteryo- 
sklerozie. Co się tyczy „demoralizacyi" arteryosklerotyków^ 
ważnym jest brak Na Cl. i charakterystyczny „giói soli** 
u tychże, oraz dobre działanie szczaw słonych we wielu przy- 
padkach. — Lepkość krwi zwiększoną zmniejsza jod, ale^ 
zmniejszają ją i niektóre pokarmy i wody, a także i kąpiele 
ciepłe, podczas gdy zimne ją podnoszą. — Daje to ważne 
wskazówki do sposobów leczenia. 

Jeden z najciekawszych objawów arteryosklerozy zlokalizo- 
wanej jest t. zw. daudicatio intermittefis skutkiem niedostatecz- 
nego dopływu krwi tętnicowej do organu pracującego. Zamiast 
„dyspragia" woli Ch. nazwę j^miasprag/a'^ dla określenia tej 
przemijającej niewydolności skutkiem szybkiego nit^czenia się 
czy to mięśni (serca), czy innych organów. W zrozumieniu, 
tego objawu leży klucz do wyjaśnienia całego szeregu zaburzeń. 
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charakterystycznych dla arteryosklerozy — a może także i. faktu, 
iź nadmienia praca jakiego organu może sama prowadzić 
z czasem do stwardnienia nie tylko ścian tętniczek jego i doń 
.wiodących,, ale i tych,, które współdziałają przy każdej pracy 
,zwiększonej, tj. tętnic serca. Postaci, w jakich występuje tak 
zw. przypuszające chromanie, jest legion. Niektóre podał nam 
Simon w ^Now. Lek**. Chłapowski zebrał i takie, które nie 
były dotąd wcale opisane. 

Dla zbadania patogenezy stwardnienia miażdżycy i ttjtnic 
mają pewne znaczenie doświadczenia przeważnie w Ameryce 
•robione nad sztucznem wywołaniem hypertensyi i arteryo- 
^klerotycznych zmian za pomocą wyciągów z nadnercza. Zwa- 
pnieniu występującemu w tętnicach po zastrzyk nięciach adre- 
naliny łtd. według najnowszych doświadczeń Loeba i Fleischera 
zadawanie równoczesne jodu nie zapobiegało. 

Jak widzimy zarówno w etyologii jak w patogenezie miaż- 
dżycy dużo jeszcze jest kwestyi otwartych do zbadania, ale nie 
łatwo będzie z nimi się uporać. 

W słowie końcowem ogranicza się referent do następują- 
•cych uwag: procentualnie miażdżycy naczyń ulegają najczęściej 
serce, nerki, mózg, a w końcu narząd pokarmowy, co nie wy- 
klucza wcale innych organów. 

Jednym z najważniejszych momentów usposabiających do 
•miażdżycy są z pewnością wysilili fizyczne naturalnie więcej 
przy nieuwzględnianiu zasad hygienicznych. Jodipinę dawać 
^ożna w kapsułkach żelatynowych, w pewnych jednak prż^r- 
j)adkach zaleca się koniecznie podskórne jej zastosowanie. 

Tinktura Strophanti w działaniu nie pewna, dobre prze- 
twory są Extr, fluidum strophanti Merćka i Strophantin 
Mercka. 

Kol. Matuszewskiego Czesława wybrano jednogłośnie na 
xCzłonka. 

We wolnych głosach przedkłada kolega-sekretarz listę 
A kwity, tyczące się składki, jaką z polecenia danego na po- 
siedzeniu z dnia 22 lutego zarządził między członkami poznań- 
skimi Wydziału na rzecz Pomocy Koleżeńskiej w miejsce 
wieńca na trunmę ś. p. Dra Wawrzyńca Grodzkiego. Zebraną 
Jcwotę 101 mk. po potrąceniu 10 marek kosztów na kursora. 
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a zatem 91 marek wręczył skarbnikowi Pomocy koleżeńskie}^ 
kol. Krysiewiczowi. Sekretarzowi udzielono pokwitowania. 

Walne zebranie z dnia 10 kwietnia. 

zagaił dr. Pr. Chłapowski, witając licznie zgromadzony cłi człon- 
ków towarzystwa, zwłaszcza zamiejscowycłi oraz gości, , miano- 
wicie gościa, dla którego zwołano to walne zebranie, profesora 
Bylickiego ze Lwowa, prezesa X-go zjazdu lekarzy i przy- 
rodników polskich. Proponuje w uznaniu zasług mianowanie 
go członkiem-korespondentem To w. Przyj. Nauk oraz honoro- 
wym prezesem dzisiejszego zebrania, na co się jednogłośnie 
zebrani godzą tak, jak na propozycyą powołania na rzeczywi- 
stego prezesa walnego zebrania dr. Rzepniko wskiego 
z Lubawy. 

Ostatni udziela głosu prof. Bylickiemu; który dziękuje 
w gorących słowach za odznaczenie, wita, w swój em jak w imie- 
niu wydziału gospodarczego X-go zjazdu, tutejszych kolegów, 
a następnie rozwodzi się nad zjazdem samym. Po przedsta- 
wieniu historycznem dziewięciu byłych zjazdrfw podaje motywy, 
dla których właśnie w tym roku odbyć ma się niedoszły w roku 
1905 zjazd i dla czego Lwów ma służyć jego celom mimo nie- 
korzystnego geograficznego położenia. Wydział gospodarczy 
korzystał w całej pełni z doświadczeń nabytych ze zjazdów 
dawniejszych i starał się wypełnić ich braki. Pomiędzy usta- 
nowionemi sekcyami zasługują dwie nowe na szczególną uwagę, 
a mianowicie sekcya przyrodniczo-pedagogiczna i sekcya filo- 
zoficzna. Nowość stanowi także urządzenie kilku zbiorowych 
posiedzeń połączonych sekcyi, oraz celem omówienia kwestyi 
raka i alkoholizmu. Również świetnie zapowiada się wystawa, 
która głównie ma służyć celom hygienicznym. I tutaj starano- 
się pominąć skwapliwie błędy, jakie się na dawniejszych wy- 
stawach ujawniły. Nie będzie okazów doborowego piwa lub 
wódek; — na racyonalne odżywianie osesków mlekiem, naj- 
lepszym zasadom odpowiadającem, położono nacisk. Pałac 
sztuki okazał się za szczupłym a i dwa nowo zbudowane pa- 
wilony już są zapełnione. Czczigodny gość nasz jako prze- 
wodniczący zjazdu stosuje w końcu gorący apel do tutejszych 
kolegów, by jaknajliczniej podążyli do Lwowa, gdzie się 
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iH^aterskiego spodziewać mogą przyjęcia, zarówno czy przybęcłą 
z pełnemi lub próżnemi rękoma. 

Kolega Rzepnikowski, jako przewodniczący zebrania, 
♦dziękuje gościowi za łaskawe przedstawienie wyczerpującego 
programu i ciepłe słowa zaclięty. 

Z grona zebranycłi daje kol. Pomorski w serdecznych 
:słowacłi wyraz ich uczuciom, zapewniając szanownego profe- 
:Sora o głębokiem zrozumieniu z naszej strony idealnych celów 

zjazdów wogóle, a w szczególności zjazdu tegorocznego; 
'Wszyscy koledzy są ożywieni pragnieniem uczestniczenia 

w zjeździe, o ile na to okoliczności zezwolą; to też spodziewać 
•się można, że zabór pruski, a zwłaszcza nasza dzielnica licznie 
r będzie reprezentowaną. 

Po tym wstępie rozpoczęła się część naukowa. Z kolegów 
zamiejscowych demonstrował kol. Szuman z Tumnia liczne 
•okazy kamieni żółciowych, które zebrai drogą operacyi z trzech 
przypadków. 1) Kobieta 41-letnia bezdzietna zachorowała wśród 
►objawów zapalenia w lewym beku bez żółtaczki. Rozpoznanie 
chwiało się, nie można było wykluczyć zapalenia wyrostka 
robaczkowego; gdy po kilku tygodniach gorączka ustąpiła, 
;a pozostał guz twardy, niebolesny, wielkości pięści w okolicy 
woreczka żółciowego, zdecydowano się na operacyę, którą utru- 
dniały liczne zrosty, a mianowicie z przodu sieć, z dołu okrę- 
.żnica poprzeczna. Po otworzeniu pęcherzyka natrafiono na 
ropę, po której odpuszczeniu \^7dobyto 2 większe i 85 mniej- 
szych kamyków, jeden z większych zatykał szyjkę przewodu 
.żółciowego. Stosunki anatomiczne uwyraźnił Sz. szematycznym 
rysunkiem na tablicy. 2) I drugi przypadek, dotyczący starca 
'7C-letniego, przebiegał wśród objawów utrudniających rozróżnie- 
nie między zapaleniem kamico wem woreczka żółciowego a za- 
paleniem wyrostka robaczkowego. Nastąpiło przedziurawienie 
woreczka, a operacya ujawniła w nim jeden kamień większćch 
rozmiarów mimo braku żółtaczki, którego dobycie za pomocą 
kleszczyków w kształcie porodowych en miniaturę nie było 
zypełnie łatwem. 3) W trzecim przypadku dolegliwości wy- 
woływały poronienie, a w dalszym toku nastąpiła perforacya 
z przetoką, przez którą odeszły 2 kamyki; trzeci usunął Sz. 
przez operacyę. Wszystkie trzy przypadki odznacają się bra- 
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kiem żółtaczki, wobec czego ostrzega Sz. przed przecenianiem 
tak niepewnie objawu kamicy żółciowej. 

Kol. Święcickiego zainteresował ostatni przypadek, 
przypominający mu zajście przy laparotomii, którą przed 16 laty 
wykonał z wskazania torbieli jajnikowej. Po przeciijciu powłok 
brzusznych z łoskotem wypadł przedmiot jakiś z jamy brzu- 
sznej na podłogę, l»ył to kamień, którego łoże wytwarzały zrosty 
narządów wewnętrznych tuż pod ścianą zewnętrzną. Wywiady 
tak poprzednie jak późniejsze nie stwierdziły jakiego dawniej- 
szego cierpienia w tym kierunku i dla t^o korzysta chętnie 
%^ sposobności dowiedzeeia się od kol. Szumana, czy takie 
utajone przedziurawienia narządów żółciowych z uprzedniem 
przewlekłem zapaleniem otrzewnej częściej w piśmiennictwie 
bywaJ4 notowane. Koi. Szuman mniema, że do rzadkości tego 
rodzaju wydarzenia się nie zaliczają. 

Kol. Kapuściński przypomina kol. Szu mano wi przy- 
padek odnoszący się do ojca jednego z młodszych kolegów, 
którego również kol. Szuman przed laty operował na kamienie 
iółciowe. Zapalenie okołoworeczkowe mimo szczęśliwie wy- 
konanej operacyi postępowało dalej^ wytworzył się ropień 
w okolicy pod wyrostkiem mieczykowatym, nacięcie tegoż nie 
izdołało uratować chorego, stan septyczny zakończył się 
śmiercią. 

Kol. Pomorski prosi referenta o bliższe wyjaśnienie co 
■do stosunków anatomicznych i sposobu operacyi w pierwszym 
przypadki. 

Z miejscowych kolegów przedstawia kol. Dembiński 
•e-letniego chłopca, który w następstwie płonicy zachorował na 
ropne zapalenie ucha środkowego. W przeciegu tegoż wystą- 
piły groźne objawy powikłania wewnątrzczaszkowego, jako to 
drgawki, utrata przytomności i niemota. D. wykonał operacyę 
-doszczętną, przy której skonstatował próchnicę wewnętrznej 
ściany jamy bębenkowej, natomiast kość na zatoce poprzecznej 
i w górę ku średniej jamie czaszko w^ej znalazł zdrową. Przez 
kilka dni po operacyi dziecko było bardzo jeszcze niespokojne, 
mimo że ciepłota nie przechodziła 37,7, pow^oli zaczęło odzyski- 
wać przytomność i poznawać otoczenie, jednakże nie mogło 
słowa wymówić. Dopiero w 3 tygodnie po operacyi wymówiło 
% wielką trudnością słowo „mama", odtąd zaczyna powtarzać 
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pojedyncze słowa, które mu się powie, z wysiłkiem i robiącp 
błędy w artykulacyi (niemota rucłiowa bezwładna). Po następ-^^ 
nych trzech tygodniach powtarza całe zdania i samo z innemi 
dziećmii rozmawia. Obecnie mówi zupełnie dobrze. Ponieważ 
ośrodek mowy leży w górnej części trzeci^o zwoju czołowego- 
mózgu, przeto ognisko zapalne tamże musiało być umiejsco- 
wione, a jak z przebiegu choroby wynika, nie mogło być ropne. 
Powołując się na pracę Oppenheimn, stawia D. rozpoznanie na- 
encephalitis acuta non purulenta w stosunku do otitis medr 
purulenta, przypadek bardzo rzadki, których kilka zaledwie 
spostrzegano. 

Kol. Pomorski demonstruje preparat makroskopowy 
macicę kobiety 48-letniej, mięśniakowo zwyrodniałą. Przy bliż- 
szych oględzinach podpadała guzowatość na tylnej ścianie, na 
przekroju o miękciejszej, więcej rdzeniowatej spójności i ciem- 
niejszej barwie. Drobnowidz potwierdził rozpoznanie mięsaka. 
Prócz tego pokazuje P. kamienie pęcherzowe, które u dzieci 
ciężkie wywołały zaburzenia. Jedno z nich miało lat 10, przy- 
było do zakładu w groźnym stanie i tej samej nocy nieopero- 
wane umarło. Sekcya wykazała po jednej stronie moczowód 
rozdęty i csowato wijący się, po drugiej wodonercze. Drugie 
dzieclco 13-letnie pogrążone było tak dalece w śpiączce, prze- 
rywanej drgawkami (eclampsia), że operować można i trzeba 
było bez usypiania, przyczem za pomocą cięcia wysokiego 
(sectio alta) dobyto z pęcherza kamień wagi 7472 gr. 

Kol. Skoczyński demonstruje jako dopełnienie w 
kładu z roku przeszłego dwa preparaty mikroskopowe z limfó- 
cytami pochodzącymi z punkcyi lumbalnej u paralityków. 

Jeden preparat pochodzi od paralityka w okresie ostatnim. 
Nakłucie wydało ciecz bez przymieszki krwi, w każdem polu 
widzenia (Zeiss-Obj. 1) D, ocul. 4) co najmniej 50— 60 jedno- 
jądruwych limfocytów. 

Drugi preparat pochodzi od paralityka w okresie począt- 
kowym nakłutego dla upewnienia rozpoznania. Mimo, że ciecz 
wypływała przy nakłuciu zupełnie bezbarwna, przy centryfugo- 
waniu wskazała się mała przymieszka krwi. Tak mała przy 
mieszka atoli wyniku cytodyagnozy nie psuje; w preparacie 
zabarwionym tryacydem Ehrlicha (»bok wielkiej ilości ciałek 
krwi czerwonych widoczne są błękitnie zabarwione bardzo 
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liczne limfocyty. Że nie pochodzą one ze krwi dowodzi, 1) że^ 
są Jednojądrowe w przeciwstawieniu do leukocytów we krwi,. 
2) że ilość limfocytów we krwi jest w porównaniu do leuko- 
cytów skąpa, tu zaś stosunek jest odwrotny, 3) żejw pólib 
widzenia limfocytów jest taka wielka ilość, która wcale nie od- 
powiada liczbie ciałek białych, jaka się znajduje przy tenŁ 
samem powiększeniu w preparacie krwi. 

W końcu ref. podnosi jeszcze raz ważność cytodyagnozy^ 
w wypadkach wątpliwych, albo znajdujących się w począt- 
kowych okresach i zupełną nieszkodliwość punkcyi lumbalnej,, 
jeżeli się nie więcej jak trzy kubiczne centymetry cieczy (po- 
trzebnej do centryfugacyi) odpuszcza. 

Kol. Łazarewicz usunął w tych dniach z pochwy wielo- 
ródki torbiel wielkości dobrej gruszki, osadzonej szeroko po 
lewej ścianie i z pochwy wypadającej, wskutek czego już się 
wytwarzać poczęła odleżyna. Tego rodzaju torbiele należą do 
rzadkości a pochodzą z resztek przewodu Gartnera. Dlatego 
demonstruje pod mikroskopem poprzeczne skrawki ściany^ 
które coprawda o tyle nie dosyć są pouczające, że nie uwydat- 
niły dostatecznie wyściełającego wnętrze nabłonka. Że jednak- 
że takowy za życia był czynny i samodzielnie obficie wydzielrf^ 
tego dowodem znaczna ilość jisnej śluzowej cieczy, która, 
mimo nakłucia i jej wypuszczenia, przez 3 miesiące we więk- 
szej jeszcze mierze się nagromadziła. 

Kol. Fr. Chłapowski zrzeka się wygłoszenia swego refe- 
ratu — odkładając go na przyszłe posiedzenie — na rzecz 
ważnych kwestyi, które mimo spóźnionej pory mają być ze 
względu na liczną ilość członków, zwłaszcza zamiejscowych,, 
przedyskutowane. Wniosek kol. Szumana Leona, poparty przez 
kol. Karchowskiego, Radojewskigo i innych, aby walne zebrania 
odbywamy się w kwietniu i październiku wieczorem o godz. 7 
znajdąje ogólne przyjęcie. Kol. Fr. Chłapowski porusza sprawę: 
wyliorów do izby lekarskiej, a zwłaszcza w obwodzie bydgo- 
skim, w sprawie tej przemawiają koledzy Cieślewicz, Laskowski 
starzy, Radojewski, Szuman Leon, Szumski, Lniski, Łazarewicz 
i inni. 

Kol. Łazarewicz rozdaje między zebranych spis abo- 
nentów „Nowin** z zaboru pruskiego, z którego wynika, ż& 
jeszcze znaczna ilość kolegów tego zaboru ich nie abonuje^ 

23 
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podnosi społeczny obowiązek właśnie naszycłi kolegów pod tym 
i^rzgKdem dla zapewnienia czasopismu materyalnej podstawy, 
z którem to zapatrywaniem solidarizują się zebrani, a 16 obe- 
cnych datąd zdała stojących zapisuje się w poczet abonentów. 
Kol. Łazarewicz podnosi z uznaniem jednomyślność obecnych 
kolegów co do kulturalno społecznego dzieła, jakie przedsta- 
wiają „Nowiny", i oddaje się nadzieji, że i nieobecni a na 
zebranie zaproszeni nie inaczej postąpią i na jego zawezwanie 
przystąpią tak samo, jak koledzy obecni, którzy dotąd abonen- 
tami nie byli. 

Kol. Fr. Ch ł a p o w s k i rozdaje spis członków Wydziału 
lekarskiego, na którego podstawie stwierdza, że między zebra- 
nymi kolegami znajdują się także nieczłonkowie. Na zachętę 
do wpisania się do grona naszego oświadczają swą gotowość 
koledzy: Błażejczyk Tomasz — Lwówek. Wyszyński Wła- 
dysław — Koźmin. Łowiński Zygmunt — Poznań. Szuman 
Stanisław — Kowanówko. Dandelskl Zdzisław — Poznań. 
Budzyński Stefan — Krotoszyn. Laskowski Michał — Kru- 
świca. Matuszewski Seweryn — Śrem. Markwitz Otton — 
Wolsztyn. Szumski Stanisław — Mogilno. 

Posiedzenie z dnia 19. kwietnia 1907. 

Zagaja prezes. Po zwykłych formalnościach przedstawia 
kol. Panieński 18 letniego szewca bez obciążenia dziedzi- 
cznego ze silnem skrzywieniem krt;gosłupa tylnobocznem (kry- 
phoscoliosiś) i z wybitnymi objawami kurczowej sztywności 
w nogach przy znacznem wzmożeniu wszelkich odruchów. 
Kiedy ręce i ramiona dotychczas pozostały zupełnie wolne^ 
znajdują się mięśnie dolnych kończyn w takiem napięciu, że 
ich biernie ani czynnie w stawach zgiąć nie można; dopiero 
przy użyciu wielkiej siły staje się zgięcie możliwem. Kurczowe 
te objawy wzmagają się nadzwyczajnie przy najdrobniejszem 
podrażnieniu i samo dotknięcie lub nawet już dmuchnięcie wy- 
wołuje kurczowe, długo trwające drgawki. Czucie okazuje się 
obniżonem, taksamo znacznie obniżoną siła ruchowa tak, że 
chory nietylko dla kurczowej sztywności, lecz także i dla 
słabości na nogach utrzymać się nie może. Chód wybitnie 
kurczowo- poraźny (^pastisch-paretisch). Zaburzeń ze strony 
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pęcherza i odbytnicy dotychczas nie było, ktrtrc zwykle przy 
tak daleko posuniętych przypadkach spotykamy. Po przed- 
stawieniu wszystkich tych objawów przychod/i referent do 
przekonania, że jak przy naroślach, przy zapaleniu lub innych 
schorzeniach rdzenia kręgowego tak i w przedstawionym 
przypadku chodzi o przerwanie przewodliwości (Leitungsunter- 
brechung) w górnej części grzbietowej rdzenia wskutek ucisku 
tamże pilnie skrzywionego kręgosłupa, a więc o tak zwane 
porażenie uciskowe. — Pomijając jako rzadszt^ przyczyny: 
zgrubienia opon rdzeniowych, raka, bąblowca, tętniaka aorty, 
dalej wyrosła kiłowe i inne nowotwory kręgów uważa referent 
za najczęstszy powód porażenia z ucisku gruźlicę kręgów, wy- 
wierającą ucisk na rdzeń kręgowy w trojaki sposób: albo przez 
wytworzenie ziarniny grzybiastej (fungoses Granulationsgewebe), 
albo przez załamanie się lub zgięcie trzonu kręgowego spróch- 
niałego przy rozpadzie serowatym, albo przez utworzenie się 
ropnia serowatego pod okostną, rdzeń coraz to więcej uciska- 
jącego. Chociaż i w przedstawionym przypadku skrzywienie 
kręgosłupa powstało na podstawie gruźliczej, to jednak nie 
przypuszcza referent żadnego z przytoczonych 3 czynników, 
ponieważ chory ani nie gorączkuje, ani też niema żadnych 
objawów, klóreby za świeżą sprawą gruźliczą w kręgach prze- 
mawiały; także i w innych narządach oznak gruźliczych stwier- 
dzić się u niego nie dało. Chory miał wprawdzie już od dzie- 
ciństwa pewne skrzywienie kręgosłupa, lecz zwiększyło się ono 
najwięcej po 14 roku życia, kiedy musiał się jako szewc 
nad swoją pracą stale nachylać. Przyjmiye więc referent, 
że objawy ucisku rdzenia dopiero wtenczas wystąpiły, 
kiedy skrzywienie kręgosłupa wskutek nachylania się nad 
robotą doszło do tego stopnia, że ucisk na rdzeń wywierać 

zaczęło. 

Spokojne dłuższe leżenie w łóżku z pewnym naciskiem 

na skrzywioną część kręgosłupa, kąpiele, galwanizacya, jody- 
nowanie jak i inne leki odciągające i uspokajające dotychczas 
nie odniosły żadnego skutku. Przeszedł więc kol. Panieński 
do użycia przyrządu rozciągającego kręgosłup, jak przy leczeniu, 
złamania kości udow^ej. Jeżeli i te zabiegi nie odniosą po- 
myślnego skutku, będzie trzeba pomyśleć o rękoczynie chirur- 
gicznym. 

2:r 
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Chociaż przypadek przedstawiony nie.«jest beznadziejny, 
za czem przemawiają dość liczne podobne przypadki wyleczone, 
to jednak nie oddaje się referent zbytnim nadziejom, ponieważ 
skrzywienie kręf^osłupa przez długi szereg lat powoli się roz- 
wijało i w skutek starych, powstałych już zrostów i'zmiani 
bardzo trudno, a może wcale nie da się wyrównać (autoreferat). 
W dyskusyi przytacza kol. Dziembowski podobny 
przypadek tyczący dziecka, u którego zboczenie tylnoboczne 
kręgosłupa również wywiązało się na podstawie gruźliczej. 
Z niem połączone porażenie kończyn dolnych nie ustąpiło po- 
ekstenzyi, lecz wlekło się jeszcze przeszło rok. W przypadku 
kol. Panieńskiego nie chciałby się Dz. z referentem godzić 
z góry, jakoby tn^^ałe nachylenie chorego sprawiło ucisk rdze- 
niowy, przyczyną być może i postęp sprawy właściwej. Ztąd 
i rokowanie mogłoby być nie złe, gdyby ekstenzyą przepro- 
wadzić się dało choćby pół, a nawet rok cały, a więc do czasu 
ustąpi<*nia objawów. 

K'»l. Mieczkowski wprost odmiennego jest zdania,, 
rokowania stawia niepomyślne, albowiem sprawę właściwą 
uważa za ukończoną, a zmiany, jakie sprowadziły porażenie,. 
za trwałe i usunąć się nie łatwo dające, możeby, laminectomia 
miała jakieś powodzenie. 

I kol. Łazarewicz, nabrał wrażenia, jakoby sprawa 
gruźlicza u przedstawionego chorego schodziła na plan drugi,, 
zapytuje referenta, czy dalsze badanie wykazało w jakichkol- 
wiek innych narządach zmiany przemawiające za tlącą jeszcze- 
sprawą gruźliczą? W klinice Biermera leczono świeższe ucis- 
kowe porażenia rdzenia lekkiem uniesieniem miejsca chorego- 
za pomocą pasa utwierdzonego ponad łóżkiem. 

Kol. Święcickiemu podpada stan anemiczny chorego^ 
który na myśl przywodzi zajęcie tkanki myeloidalne) kości, 
dlatego zaleca zbadanie, czy śledziona nie okazuje powiększenia^ 
a w takim razie poleciłby podawanie arszeniku. 

Kol. Chłapowski spostrzegł przy dotyku chorego 
bledniecie dotkniętej okolicy ciała i upatruje w niem objaw 
stanu angioparalitycznego; zna rówieśnika swego, który przed 
laty przy podobnych objawach ciężko i długo chorował, a jednak 
choć pochylony dzisiaj jeszcze żyje i chodzi, nie należy więc- 
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się na przysrfość tego rodzaju chorych zbyt pesymistycznie 
zapatrywać. 

Kol. Panieński raz jeszcze podnosi, że sprawę gruźliczą 
można u jego pacyenta uważać za minioną, obecne objawy uci- 
skowe możnaby rozmaicie tłomaczyć, sam zaś skłania się do 
upatrywania bezpośredniej ich przyczyny w pracy zawodowej. 
W innych narządach ustroju zmian gruźliczych przy badaoiu 
i¥ tym kienmku nie stwierdzono. Stan anemiczny chorego nie 
wymaga dalekiego szukania prjyczyny, przebyta gruźlicza, nie- 
pomyślne warunki społeczno-ekonomiczne, obecne położenie wy- 
-starczająco go tlomaczą. Na podawanie arszeniku, jako środka 
wzmacniającego, chętnie P. się godzi, rokowania nie chciałby 
brać zbyt tragicznie, czas jakiś będzie leczenie jeszcze prowa- 
■dził, a w razie wyniku ujemnego jest gotów przełożyć chorego 
na stacyą zewnętrzną. 

Kol. Karwowski przedstawia: 1) chłopca 13-le- 
Iniego z łysinami wielkości marki na całej głowie. Sprawa 
aia pierwszy rzut oka robi wrażenie łysienia plackowatego. 
•Gdy widział po raz pierwszy pacyenta, na głowie były 
jeszcze strupy, które m^ły naśladować favusa. W miejsce 
jednak obecnie płaskich łysin były wypuWe, elastyczne guzy, 
"Si^g^j^ce niżej okostnej. Referent stawił więc rozpoznanie na 
•lues, które swoiste leczenie potwierdziło. Kilaki wessały się 
szybko, pozostawiając lylko łysiny. Że musi tu chodzić o na- 
bytą a nie dziedziczną kiłę, o tem świadczy brak wszelkich ob- 
jawów dziedzicznego przymiotu. 

2) malarza 37-1 e t n i e g o cierpiącego od dl uższego czasu 
na nader swędzące i uporczywe wysypki trzymające się prze- 
•dewszystkiem kończyn. Dwukrotne leczenie w szpitalu nie 
przyniosło ulgi. Chodzi tu o t. zw. Easema neurołicum albo 
Neurodermitis. Referent postanawia rozpocząć leczenie świa- 
tłem żelaznem. 

We wolnych- -głosach przedstawia kol. Gantkowski 
sprawę aptek tutejszych, w której popierają go koledzy Świę- 
cicki i Pr. Zakrzewski, następnie sprawę biura informacyjnego 
dla osiedlających się w Niemczech lekarzy. Wywiązała się 
iywa na ten temat dyskusya, w której głos zabierali koledzy 
Schultz, Zakrzewski Fr., Panieński, Święcicki, Chłapowski, Ła- 
sarewicz, zgodzono się na wniosek kol. Rydlewskiego, aby nie 
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posługiwać SU} ^Nowioami* jako organom biura, kolęda Gant- 
kowskl i Schuliz mają w sprawie t^j bliżej się rozpatrzeć i na 
jednem z przyszłych posiedzeń przedłożyć ją zebraaiu. Goto- 
wość kol. Gantkowskiego wygłoszenia odczytu na temat wstrze- 
mięźliwości na glównem zebraniu instytuoyi miejskiej opieki 
nad ubogimi miasta odpowiednio do życzenia jej kierownika^ 
rajcy miejskiego Mertena, zebrani pochwalają. Jak uchylanie 
się polskiego mieszczaństwa poznańskiego od przyjmowania 
obowiązków ubogich miasta, lak i opieszałość kolegów, stronią 
cych od brania udziału w tutejszych kursach ku dalszemu 
kształceniu lekarzy (t. zw. Fortbildungskurse) na wniosek kol- 
Panieńskiego spotyka się z ujemną krytyką obecnych przedsta- 
wicieli wydziału. Naprawę ostatnio wymienionych stosunków^ 
uważają za tak pilną i doniosłą, że rozporządza się wstawienie 
jej na porządek obrad przyszłego walnego zebrania. Kol. Kar- 
wowski porusza uchwaloną reformę lecznicy Towarzystwa spo- 
łeczno-hygieniczi,ego i obmyślenie sposobów umieszczania nie- 
zamożnych chorych zamiejscowych, a potrzebuj) ący eh trwałej 
opieki lekarskiej; kwestye te mają zająć jedno z przyszłych 
zebrań dla spraw zawodowych. Kosztowny atlas anatomiczny 
prof. Laskowskiego znajdujący się w naszej bibliotece postano- 
wiono na wn osek kol. Pr. Zakrzewskiego zaopatrzyć w od- 
powiednią oprawę. 

Na członków wybrano kolegów: Władysława Wyszyńskiego- 
z Koźminn, Zygmunta Lewińskiego z Poznania, Stanisława Szu- 
mana z Kowanówka, Zdzisława Dandelskiego z Poznania, Ste- 
fana Budzyńskiego z Krotoszyna, Michała Laskowskiego z Kruś- 
wicy, Seweryna Matuszewskiego z Śremu, Ottona Makwitza 
z Wolsztyna, Stanisława Szumskiego z Mogilna. Nadto zgo- 
dzono się, aby byłych członków wpisać znowu do albumu i to- 
Boeninga Juliana z Wrześni i Rzepnikowskiego Teofila z Lu- 
bawy, z których pierwszy wniesie składkę z ostatnich dwóch 
lat, ostatni wszelkie zaległe. 

Na wniosek kol. Tadeusza Schultza postawiono na kandy- 
data kol. Zedlewskiego Antoniego z Wejherowa (Neustadt W. P.)* 

Posiedzenie w dniu 3 maja 1907. 
Zagaja kol. prezes. Po odczytaniu i przyjęciu sprawo- 
zdania z ostatniego posiedzenia uzupełnia kol. Karwowski 
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swoją ostatnią demonstracyą uwagą, że chłopiec z placko- 
watymi wykwitami głowy na tle kiłowem poddany został przcs 
niego działaniu promieni światła Finsenowskiego, t. zw. wy- 
kwity ustąpiły na miejscacłi naświetlanycłi. gdy na innych 
sprawa kiłowa pozostała niezmienioną. 

Następnie zabiera głos kol. Pr. Chłapowski i wygłar 
sza referat na temat: O nowszych pracach z dziedziny makro- 
biotyki. Referatu część pierwszą znajdzie czytelnik „Nowin*' 
in extenso w bieżącym zeszycie „Nowin" między krytycznemi 
zestawieniami. 

W dyskusyi sprowadza kol. Gantkowski zakres makro- 
biotyki do granic zwykłej eubiotyki. Utrzymanie ogólnych pra- 
wideł hygieny wystarczy przy zresztą zdrowej konstytucyi do 
zapewnienia sobie długiego życia, na dowód przytacza lud 
wiejski, który instynktem wiedziony, prowadząc życie według 
praw przyrody, cieszy się dobrem zdrowiem w późne lata. 

Zdaniem kol. Święcickiego tkwi w teoryi Miecznikowa, 
trochę za wiele „optymizmu**. Mieczników posługuje się bakte- 
ryami w celu wytworzenia kwasu mlecznego mającego w prze- 
wodzie jelitowym niszczyć bakterye gnilne. A przecież już i tak 
są w tym przewodzie bakterye, których zadaniem przeciwdzia- 
łanie procesom gnilnym. Prątek okrężniczy oraz prątek gazo- 
rodny wytwarzają stale przy kiśnieniu węglowodanowych pokar- 
mów w pizewodzie jelitowym kwas mleczny celem niszczenia 
bakteryi gnilnych. Mieczników widocznie pragnie zwiększyć 
ilość kwasu mlecznego w przewodzie jelitowym, atoli wiadomą 
jest przecież rzeczą, że, ponieważ w przewodzie tym wielka jest 
wegetacya najróżnorodniejszych bakteryi, i tak już wskutek 
symbiozy zwiększa się ilość kwasu mlecznego (Kohlbriigge,. 
Frohmann). Pocóż więc dodawać do przewodu jelitowego, 
jak to c^yni Mieczników, inne jeszcze bakterye, mające wytwa- 
rzać kwas mleczny? Żywić się one przecież ostatecznie muszą 
kosztem nasiego organizmu, a który^ kto wie, czy w ten spo- 
sób więcej nie traci, jak zyska! 

Co się tyczy sprawy arsonwalizacyi przy aiteryosklerozie^ 
to ten spusób leczenia zdaniem kol. Święcickiego żadną miarą 
skutecznym być z natury rzeczy nie może. Prądy o silnem na- 
pięciu i wysokiej frekwencyi działają bowiem jedynie na skórę 
(SkineffecŁ) a nie przenikają całego organizmu, coby natych- 
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miastową śmierć mogło spowodować. Uważając arteryosklerozę 
-w myśl Rosenbacha za zmniejszenie się sprawności naczyń 
krwionośnych, starać się należy temu zapobiegać, widząc zara- 
zem w naczyniach krwionośnych narządy ssące, a stojące nie- 
jako w przeciwieństwie do siły propulsyjnej serca. Zwiększając 
siłę ssącą naczyń krwionośnych przez racyonalne ich leczenie 
(gimnastyka mięśni, w których prawie polowa naczyń krwio- 
nośnych jest zawarta, dyeta, jod) najlepiej zapobieżemy w ten 
sposób dalszym postępom arteryosklerozy, uwalniając równo- 
•cześnie przez to serce od nadmiaru pracy, a co za tern idzie, 
przeciwdziałamy rozstrzeni: i osłabieniu serca. Twierdzenia, 
jakoby wzmożone ciśnienie krwi było zawsze objawem dla 
organizmu niekorzystnym, kol. Święcicki nie dzieli, bo nie jest 
wykluczonem, że wzmożone ciśnienie krwi bywa nieraz ważnym 
środkiem samopomocy organizmu, czego naprzykład dowodem 
zwiększone ciśnienie krwi przy zapaleniu nerek (Riedel, Bier 
i Krehl). A jak to często powstają niebezpieczne objawy przy 
nagłem obniżeniu się ciśnienia w systemie krwionośnym! 
Arteryoskleroza i wzmożone ciśnienie krwi nie potrzebują ko- 
niecznie zawsze chodzić ze sobą w parze, o tem przy rozpo- 
znawaniu i leczenia arteryosklerozy nigdy zapominać nie 
należy. 

Kol. Pr. Zakrzewski w swym specyalnym zawodzie 
•zachodzi częściej w położenie ordynowania swym pacyentom 
2 niedomagającym przewodem trawiennym kwaśnego mleka 
i maślanki, jak i kiszonej kapusty, odnośnie wyciśniętego 
z niej soku, nie chce się nad tem rozwodzić, w jakim te środki 
-działają kierunku, stwierdza tylko zbawienny ich wpływ na 
-chory ustrój w dobranych przypadkach. Że kwas mlekowy 
ważną czasami w organizmie odgrywa rolę, dowodzi okolicz- 
ność wytwarzania się tegoż w warunkach, pozbawiających żo- 
łądek kwasu solnego. Czy właśnie sztuczne wytwarzanie 
kwasu mlekowego w zresztą zdrowym ustroju się do długiego 
życia przyczynia, nie chce przesądzać. Z tem nie potępia me- 
tody Miecznikowa, chwali, że M. porzucił surowe mleko. Je- 
żeli d^arsonwalizacya działa w rzeczywistości na skórę odnośnie 
jej naczynia, to jużby na większe zasługiwała uwzględnienie, 
o ile skóra z powodu swej transpiracyi wielkie oddaje całemu 
ustrojowi usługi. Nie należy tylko zapominać o mięśniach 
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i ich i^aŻBych czynnościach fizyologicznych, powinniśmy budzić 
zamiłowanie do ich wyrobienia. 

Kol. Skoczyński zwraca uwagę na doniosłość sportu 
dla krzewienia sił fizycznych i umysłowych. Niestety w na- 
azem społeczeństwie mało się o nim słyszy, gdy wszystkie 
narody przodujące kulturą wysoko go cenią i z zamiłowaniem 
uprawiają. Dowodem wystawa obecna w Berlinie, którą S. 
właśnie co zwiedził i z własnych wrażeń obszernie opisuje, 
kończy zachtjtą pod adresem kolegów, by się starali w tym 
^uchu poprowadzić młodzież. 

Kol. Łazarewicz wątpi o słuszności zabiegów Mieczni- 
kowa, zmierzających do przedłużania życia przez wytępienie 
flory przewodu trawiennego przy pomocy zaczynów i bakteryi 
mlekowych. Na razie nie chciałby bakteryi jelitowych pozba- 
wić wszelkich dodatnich wpływów. Wiadomości nasze pod 
tym względem są dzisiaj jeszcze za słabe, z doświadczeń in 
mtro nie można wysnuwać wniosków o ich działaniu w ustroju. 
Jeżeli lasecznik okrężnicy słabo tylko działa w myśl fizyoio- 
gicznego rozkładu pokarmów, to stąd jeszcze nie wypływa, że 
nie mógłby on w symbiozie z innymi oddać ustrojowi wię- 
kszych usług. Wprawdzie może on przy nieprawidłowej kon- 
stytucyi albo zmienionych niekorzystnych dla ustroju warun- 
ków nabrać cech złośliwych i stać się dla nas niewygodnym 
gościem. W takich przypadkach będzie słuszną tępić go 
i działalność chorobotwórczą usuwać, jak to się na przykład 
dzieje wobec niektórych zapaleń wyrostka robaczkowego, gdzie 
zapobiegawczo polecają używanie kwaśnego mleka. Chirurgom, 
wycinającym części jelita, musiało zależeć na możliwie daleko 
posuniętej aseptyce tegoż. Podawanie różnorodnych zresztą 
nieszkodliwych środków przeciwgnilnych zmniejszało wprawdzie 
ilość zawartych drobnoustrojów, ale i ustrój ladzki odpowiadfii 
na tego lodzaju zabiegi silnem niedomaganiem. Ł. nie za- 
przecza ujemnego działania podawania leków, nie może się je- 
dnakże wyzbyć przypuszczenia, że i brak flory jelitowej odbił 
.się niekorzystnie na ogólnem zdrowiu. 

Kol. Święcicki jest zdania, że brak flory bynajnmiej nie- 
iorzystnie na fizyologię przewodu pokarmowego oddziaływać 
nie potrzebuje, bo chociaż doświadczenie Schotteliusa z Fry- 
burga za temby przemawiało, to tym doświadczeniom przeciw- 
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stawić można doświadczenia Thieifeldora, Natala w Zeitschrift 
f. Physiologische Chemie. Doświadczenia Schotteliusa tłoma- 
czyćby zresztą można tem, że ra organizm przez tyle generacyi 
przyzwyczajony do zawartości drobnoustroj(Hv w przewodzie 
jelitowym nagłe ich usunięcie niekorzystnie oddziałało, tak jak 
niekorzystnie oddziaływa na organizm nagłe odjęcie organizmowi 
nawykowo używanych trucizn, jak morfiny, nikoiyny i t. d. 

Kol. Kapuściński sądzi, że wystarczyłoby może za- 
miast gotowania ogrzewać mleko tylko do 60'\ Jak to poleca 
Schlesinger. Zwraca uwagę, gdy mowa o wpływie d'iirson- 
walizacyi na naczynia i serce, żti serce nie jest właściwą pompą- 
dla krwiobiegu, główna czynność przypadł tętnicom obwodo- 
wym w udziale. 

Przy końcu dyskusyi zabrał głos kol. Pr. Chłapowski. 
Pochwalił zamiar kol. Skoczyńskiego działania w celu rozsze- 
rzania zamiłowania do ruchu i sportu wśród młodzieży polskiej, 
zgodził się na niektóre uwagi preopinantów, przeczuł tylko 
temu. by B. coli przyczyniało się do wyrabiania kwasu mlecz- 
nego. Wrefcizcie zauważył, że najważniejsze dla uslnyu spr.iwy 
arteryosklerotyczne nie dzieją się w tętnicach obwodowych, 
dostępnych widzeniu i macaniu, ale w trzewiowych. Zakończył 
podziękowaniem tym, którzy wzięli udział w dyskusji nad przed- 
miotem, o którym referował. 

Kol. Chłapowski rozdał też między obecnych suche 
i płynne zaczyny wyrabiane w Warszawie dr. L. Karwackiego, 
od którego je bezpłatnie otrzymał. 

I\)d koniec posiedzenia demonstrował Pr. Chłapowski 
nadesłane mu z Hóchst tabletki 30-gramowe pomysłu dr. Rei- 
tza pod dotychczasową nazwą ,,RadiosaV\ które się dodaje 
po jednej do ciepłej kąpieli: wydzielają one emanacye radu. 
Skład tych tabletek i sposób uwięzienia w nich emaoacyi nie 
jest mu znanym. Natomiast podawał obserwacye Reitza 
i Laąueura nad działaniem kąpieli w ten sposób zaprawia- 
nych na reumatyczne i artryiyczne uporczywe cierpienia sta- 
wów. Wywołują one zawsze reakcyę bolesną ale bezgor^cz- 
kową po kilku lub paru dniach, a dopiero potem bolesność 
się zmniejsza tak, że można przystąpić do miesienia. Preparat 
ten nie jest jeszcze w handlu i zapewnie zmieni swą nazwę. 
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Na członka wydziału przyjęto jednomyślnie kol Zedle-^ 
wskiego Antoniego z Wejtierowa. 



Posiedzenie z dnia 16 maja 1907 

było poświęcone sprawom zawodowym, a mianowicie poruszono- 
sprawę biura informacyjnego, sprawę gremialnej wycieczki na 
Zjazd lekarzy i przyrodników we Lwowie i pewną sprawę 
etyczno-lekarską. Udział członków był liczny, dyskusya oży- 
wiona, w której prawie wszyscy zebrani uczestniczyli. Myśl 
biura informacyjnego, podana przez kolegę Gantkowskiego na 
jednem z poprzednich posiedzeń, zyskała ogólną sympatyą. 
O szczegółacłi referują koledzy Gantkowski i T. Schultz, po- 
czem postanowiono wprowadzić ją w życie, lecz po za wydzia- 
łem i ze zwolnieniem „Nowin Lekarskich" jako organu praso- 
wego. Do Komitetu wybrano kolegów Kapuścińskiego, Gant- 
kowskiego, T. Schultza i Szulczewskiego. 

We wolnych głosach prosi kolega Chachamowicz komitet 
biura informacyjnego, aby w zakres swej pracy włączył także- 
wskazywanie miejsc kąpielowych do osiedlania. Kol. Karwowski 
czyta artykuł z organu związku lipskiego lekarzy, w którym 
kolega-Niemiec obawia się konkurencyi swych kolegów Polaków 
w razie prawomocności ustawy -do wolnego wyboru lekarzy 
pizcz ubezpieczonych czł(mków kas (horych. Na artykuł ()bO' 
wiązuje sitj knl. Kaiwuv\ski odpis;jć, a kol. Panieński iJoru>zy 
spra\^ę w tutejszej filii low^arz^stwa lipskiego ku przest zej^a- 
niu materyalnych interesów lekarzy. Wreszcie wytacza kolega 
Kożuszkiewicz sprawę aptek tutejszych. 



Posiedzenie z dnia 7 czerwca 1907, 

W zastępstwie kol. prezesa zagaja kol. sekretarz i w dłuż- 
szej przemowie święci pamięć zmarłeg.) w dniu 18 maja b. r.. 
prof, Henryka Jordana w Krakowie, jako znakomitego nauczy- 
ciela, przedniego uczonego, wybitnego działacza społecznego,, 
wielkiego obywatela, męża gorącego serca i szerokiego umysłu, 
patryotę i filantropa. Zebrani oddają cześć zmarłemu przez. 
powstanie. 
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Kol. Karwowski przedstawia 

1) 39-letniego gospodarza, który cierpiał na różne wewnę- 
trzne choroby i otrzymywał przez czas jakiś przed 6 miesią- 
cami Brom. Krótko po wyżyciu kilku słojków Sandowa soli 
bromowej dostał na lewej nodze wysypkę w postaci sino- 
brunatnych, jędrnych, lekko łuszczącycn guzików wielkości 

jsoczewicy do fenyga i to głównie na łydce. Wyrzuty te spra- 
wiały lekkie swędzenie, nie zmieniały się jednak. Nigdzie nie 
widać w nich stanu zapidnego. 

Mimo pewnego podobieństwa do guzowatych wyrzutów po 
iromie — referent pokazuje obraz odnośnej mulaży z kliniki 
Neissera — i przemawiającej za tem anamnezy, referent uważa 
wyrzuty te jako liszaj guzowty (Lichen ruber verrucosus). 
Drobnowidowy bowiem preparat, który również demonstruje, 
a przedstawjąjący naciek silny w corpus papillare mianowicie 
w okolicy naczyń, rczdęcie tychże, rozszerzenie warstwy ziar- 
nistej i parakeratozę, przemawia za tą sprawą. Brak jednak 
typowych guziczków pierwotnych. 

2) Preparat drobnowidowy z moczu pacyentki, cierpiącej 
na obustronną pyditis z podejrzeniem na gruźlicę. W prepa- 
racie prócz wielkiej ilości innych bakteryi i jedynej znalezionej 
Jaseczl^i zabarwionej czerwono, podpadają komórki o regular- 
nych osełkowatjch lub gruszkowatych kształtach, zabarwione 
silnie metylenem z jednem lub dwoma jąderkami czerwonemi. 
Referent mimo poszukiwań nie znalazł w literaturze podobnych 
białek, wyraża przypuszczenie, że mogą to jedynie być pier- 
wotniaki. Wielkość ich równa się połowie jądra krwinki 
białej. Możnaby je najprędzej uważać za trichomonas vaginałi8, 
brak jednak znamiennych biczyków. 

Do ostatnich wywodów przychyla się kol. Święcicki. 
Kul. Pomorski stwierdza, że prątków gruźliczych w prepara- 
tach nie widział. Kol. Panieński chwali ostrożność referenta 
w ocenianiu szczególnych tworów, lecz i o pierwotniakach nie 
'•chciałby mówić ze względu na brak wszelkich przejawów bio- 
logicznych. 

Trzecia część poświęconą była pogadance naukowej, a mia- 
,no wicie spostrzeżeniom w praktyce. Kol. Karwowski ref eriye 
K> dwóch wypadkach silnego podrażnienia pęcherza przez 
jozczyn Hydrargyrum ozycyanatum u tabetyków, którzy jak 
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się później okazało, równocześnie z innej strony otrzymywali 
jod. Podobne wypadki smalazł referent w literaturze. Zdaje 
się, że jod i rtęć, zresztą nieraz równocześnie stosowane, na> 
śluzówce pęcherza i spojówce ocznej wywołują silne podra- 
żnienia. 

W dyskusyi zabierają głos kol. Panieński, w którego za- 
kładzie leczył się chory na swój wiąd rdzenia, Chachamowicz,. 
Łazarewicz i inni. 

We wolnych głosach zdają koledzy Kapuściński, Gantko- 
wski, Schultz i Szulczewski sprawę ze swych obrad nad biurem 
informacyjnem. Na tem sprawa biura uważaną zostaje dla 
Wydziału za załatwioną, biuro działać będzie w przyszłości 
samodzielnie po za Wydziałem, a o ile będzie chciało zasięgnąć 
rady kolegów, musi zwołać osobne w tym celu zebranie kole- 
gów sprawą tą się interesujących. Tak samo „Nowiny Lekar- 
skie** nie mają nic z biurem wspólnego, celom jego służyć, 
nie będą. 

Kol. Panieński powiadamia, że sprawę omawianą na 
ostatniem posiedzeniu przez kol. Karwowskiego poruszył w po- 
znańskim komitecie towarzystwa lipskiego ku przestrzeganiu 
materyalnych interesów lekarzy i stwierdził ku ogólnemu zar 
dowoleniu potępienie wszystkich jego pięciu członków zamysłu, 
wprowadzania polityki do ekonomicznych spraw lekarskich: 
ułożono tamże odpowiedź na artykuł kolegi-nlemca, obawiają- 
cego się konkurencyi swych kolegów- polaków w razie prawo- 
mocności ustawy dowolnego wyboru lekarzy przez ubezpieczo- 
nych członków kas chorych, która ma być przesłaną odnośnemu, 
czasopismu do ogłoszenia publicznego. Koledze Panieńskiemu 
dziękują zebrani przez usta kol. Pomorskiego za tak zadawał- 
niający obrót oburzającego wystąpienia korespondenta „Aerztli- 
che Milteilungen^ 

Komitet wybrany dla urządzenia i upewnienia wycieczki 
gremialnej na zjazd lwowski nie rozpoczął dotąd wprawdzie 
swej działalności, lecz zapewnia, że się niezwłocznie zabierze 
do dzieła. 

Na członka Wydziału zgłosił się gość kol. Muller Wła- 
dysław z Poznania. 
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Posiedzenie z dnia 21 czerwca 1907. 

Zagaj i kol. sekretarz. 

Kol. Dembiński przedstawia jedenastoletnią dziewczynkę 
^ jawnem ropieniem komórek sitowych {Empyema 
celi ełhm. manifesłumj. Przypadek ciekawy, albowiem naj- 
pierw zaniepokoiły rodziców objawy ze strony oka, jako to 
wypoklenie w górnej części wewnętrznego kąta lewego oka, 
które z czasem zwiększyło się tak dalece, że cale oko prawie 
było zapuchłe. Nacięcie, wykonane przez lekarza miejscowego, 
wykazało ropę, która po ustąpieDiu obrzmienia sączyła dalej 
-z uj.ścia wąskiej przetoki. Przypuszczano, że rozchodzi się 
^ ropienie z kanału łzowego, a gdy sondowanie tegoż pozostało 
bez skutku, spostrzeżono przy bliiszem badaniu, że przetoka 
nic prowadzi na dół, lecz wprost ku tyłowi. D. skonslatował, 
że zgłębnik wchodzi od wewne^trznego kąta lewego oka w kie- 
mnku strzidkowym nieco ku górze i wewnątrz 4 cm. głęboko 
i znalazł w lewej jamie nosowej z pod średniej muszli wypły- 
wającą ropę. — Ponieważ przednia część średniej muszli sku- 
tkiem przerostu i wygięcia zasłaniała zupełnie ujścia komórek 
sitowych i zatoki czołowej, wykonał resekcyę muszli i pootwie- 
rał za pomocą haczyków Hajka pojedyncze komórki, z któ- 
rjch wydzielały się zaraz uwięzione dotychczas gęste masy 
śluzowo-ropne, częściowo nawet serowate. Przy przestrzyki- 
waniu komórek przednich woda strumieniem wytryskiwala 
przetoką oczną. Po kilku dniach przetoka zarosła i jest na- 
dzieja, że chora się wyleczy bez radykalnej operacyi od przodu 
sposobem Kuhnta lub Griinwalda. 

W dalszym wykładzie, objaśnionym rysunkami i demon- 
stracyami na przekrojach czaszki, zaznacza kol. Dembiński, że 
jakkolwiek zajęcia komórek sitowych i jamy czołowej nawet 
przy zwykłych nieżytach nosa bywają częstsze, jak zwykle się 
sądzi, to niniejszy należy niewątpliwie do rzadszych. Sam 
w ciągu 13-letniej praktyki obserwuje dopiero drugi — Hajek 
w dziele swem, specyalnie poświęconem chorobom zatok bo- 
cznych nosa, widział takowych pięć, z których dwa groźnemi 
odznaczały się powikłaniami ze strony jamy oczodołowej. 
Podnieść bowiem wypada, że przez nadżarcie blaszki papiero- 
watej tw^orzy się ropień pozagałkowy. W końcu zaznacza 
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kol. D., że drzy ostrych świeżych zapaleniach śluzówki komó- 
rek sitowych bardzo dobre oddaje mu usługi metoda ssąca za 
pomocą ssawki Sondermanna. 

Pogadankę naukową zapoczątkow^ał kol. Łazarewicz, 
przedkładając kilką nows/jch przetworów farmaceutycznych 
in substantia i rozwodząc si(j nad ich wytw^arzaniem, działa- 
niem farmakodyanamicznem. nad warunkanu wskazującymi ich 
stosowanie, wrtszcie sposobami ich podawania (regulina, eska- 
lina, spinol, gałki stożkowe do pochwy }^-ochownika itd.). Kol. 
Miiller Władjsław z Poznania został jednogłośnie wybrany na 
■członka. Dals^ze posiedzenia odroczono do drugiej połowy wrze- 
śnia. Na członka zgłosił się kol. Rogala Czesław z Mogilna, 
kandydaturę jego popiera kol T. Schultz. 

Posiedzenie z dnia 20 września 1907. 

Na wstępie wita kol. sekretarz w imieniu Zarządu zebra- 
nych członków po trzechmiesięcznych w^akacyach, referuje 
o przebiegu Zjazdu Iwow^skiego i zachęca do naśladowania 
tęgich jego przewodników w pracy naukowej. Niest^-ty czas 
^'ypoczynku nie przeszedł dla nas bez ciężkich strat. Pocho- 
waliśmy z wielkim żalem kolegów Wincentego Tetzlaffa 
2 Kurnika i Teodora Rakowskiego z Inowrocławia, któ- 
rych pamięć święcą zebrani przez powstanie. 

Przewodnictwo obejmuje w zastępstwie kol. Panieński, 
a powitawszy gościa, kol. Jana Żniniewicza, kandydata przy 
stacyi wewnętrznej domu chorych Sióstr Miłosierdzia, przed- 
stawia z tejże stacyi własnej dwóch chorych. Pierwszy z nich 
to mężczyzna 24-letni z tętniakiem tętnicy podobojczykowej 
prawej, w następstwie którego wytworzyły się rozmaite zatory, 
obumarły członki końcowe dwóch palców prawej ręki tak, że 
je odjąć musiano, później wywołał zator brózdy Sylwiusza po- 
rażenie lewostronne kończyn, z których górna okazuje jeszcze 
silne osłabienie. 

Referent popiera swoje wywody roentgenogramem tęt- 
niaka. 

Drugi przypadek dotyczy młodzieńca we wieku lat 20 
z wybitną słoniowatością prącia. Z powodu zapalenia żołędzi 
wytworzyła się stulejka, którą wprawdzie na drodze operacyi 
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usunięto, lecz następne zapalenie dróg chłonnych doprowadziłem 
do obrzęku prącia. Chłopiec przechodził później zapalenie płuc, 

W dyskusyi nad pierwszym przypadkiem przypomina 
kol. Święcicki, że w tej okolicy szyi przebiegają u zarodków 
łuki oskrzelowe. Kol. Skoczyński wymacał na obwodzie tęt- 
niaka opór kostny, któryby można odnosić do nadliczbow^o- 
żebra karkowego. Taka nieprawidłowość znaną jest neurolo- 
gom jako przyczyna następstw ucisku splotu barkowego; być 
więc może, że ucisk taki uwydatnił się w omawianym przy- 
padku w zmianach anatomicznych tętnicy podobojczykowej. 
Spostrzeżenie kol. Skoczyńskiego potwierdza kolega Pomorski. 
Kol. Łazarewicz zapytuje referenta, czyby cień radyogramu nie- 
mógł odpomadać owej narośli kostnej? 

Co do przypadku drugiego zauważył kol. Święcicki brak 
gruczołu tarczowego i podsuwa myśl leczenia podawaniem 
przetworów tliyreoidowych. Kolega Pomorski po operacyach 
obrzezania spostrzegał częściej silne obrzęki, w danym przy- 
padku należałoby wziąść pod uwagę wytworzenie się nadmiaru 
tkanki tłuszczowej, coś w rodzaju lipoma diffusum. Takie 
rozlane tłuszczaki mogą wywołać zatory płuc z następną pleu- 
ropneumonią. Zator w płucach po operacyi wyrostka roba- 
czkowego spostrzegał kol. Mieczkowski. Kolega Łazarewicz^ 
zwraca uwagę na zanik gruczołów pachwinowych części płcio- 
wych; zanik ten jest zazwyczaj wynikiem zapalnej sprawy 
tkanki podskórnej z zajęciem naczyń chłonnych, słoniowatość 
byłaby na tej podstawie obrzękiem wywołanym przez zastój 
chłonki. 

Kolega Święcicki wygłasza swój wykład na temat:. 
„O katalizie i jej znaczeniu w medycynie". 

Na wstępie dał pogląd na wpływ chemii fizykalnej na 
medycynę, wskazywał na przykładaah, ile fizyologia, ontologia. 
i patologia już dzisiaj nauce tej zawdzięczają, przyczem zau- 
ważył, że badacze nasi i na tern polu nie dali się zdystanso- 
wać przez innych. Następnie objaśniał, czem jest kataliza^ 
omawiał jej własności różnorodne i Wykazywał na przykładach^ 
na czem polega nieodwracalna i odwracalna kataliza. Prze- 
chodni w dalszym ciągu do najnowszych doświadczczeń 
Schadego nad srebrem, rtęcią, jodem itd., jako silnych katali- 
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zatorach, objaśniał z tego punktu ich działanie w różnych, 
chorobach, a specjalnie w kile i chorobach zakaźnych. * Kata- 
liza już dzisiaj wskazuje drogę, na jakiej w przysrfości bada- 
nia w medycynie postępować powinny. S. sądzi, że wcale nij&r 
jest możliwą rzeczą, że ten właśnie kierunek katalityczny 
w medycynie przeobrazić może pojęcia i zapatrywania nasze^ 
na różne chorobowe stany, jak np. na cukrzycę i raka. Z ba- 
dań tego rodzaju może w przyszłości i terapia wielkie odniesie^ 
tryumfy. W końcu wykładu mówił kol. Swięcfckl o. kataliza- 
torach znajdujących się w organizmie naszym, wykazywał na 
jajnikach, gruczole tarczowym, nadnerczu, gruczołach przy- 
tarczowych, nasadce, szyszynce i gruczole guzicy, ich po części 
tylko, albo wcale nieznane działanie katalityczne. Tutaj pole^ 
badań. leży prawie odłogiem. Diagnostyka funkcyonalna, tera- 
pia funkcyonalna, fizyologia i patologia jonów: oto kierunki. 
w których medycyna w latach następnych coraz więcej roz- 
wijać się będzie. 

Dyskusyą nad odczytem kol. Święcickiego odroczono na 
wniosek kolegi Skoczyńskiego do czasu, kiedy koledzy będ% 
mogli na .podstawie własnych doświadczeń podać coś pozy- 
tywnego. 

We wolnych głosach przedstawia kol. sekretarz trudności, 
jakie wynikają dla Zarządu z postanowienia Wydziału, by na 
prowincyi zastępował go delegat na pogrzebie członka zamiej- 
scowego. Postanowiono zadowolić się wyrażeniem piśmiennem 
kondolencyi wdowie w razie niemożności wyszukania delegata, 
do kolegów wybierających się na pogrzeb, zanosi się prośbę, 
aby raczyli u Zarządu postarać się o upełnomocnienie do urzę- 
dowego zastąpienia Wydziału. Niedobór kasy Wydziału, po- 
wstały z uczczenia pamięci zmarłych członków i osobistości 
wybitnych jako i nadzwyczajnych druków, ma być pokryty 
drogą składki 5 mk. na każdego członka. 

Kol. Karwowski interpeluje kol. Panieńskiego w sprawie 
lipskiego Związku lekarzy, omawianej na przeszłych po- 
siedzeniach. Kolega Panieński dotąd odpowiedzi ztamtąd nie 
odebrał. 

Kol. Rogala Czesław z Mogilna wybrany został jedno- 
głośnie na członka. 

24 
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Posiedzenie z dnia 4 października 1907. 



Przewodniczy w zastępstwie kol. Kapuściński. Kol. 
Pomorski demonstruje guz w stanie stwardniałym wielkości 
dwóch pięści, uzyskany drogą operacyi od kobiety 46-letniej. 
Pierwsze jego początki sięgigą 30 lat wstecz, rozwinął się 
W okolicy szyjowej prawej, a z czasem doszedłszy rozmiarów 
głowy męskiej, zwies^ał się po obojczyku na pierś. Operacya 
przedstawiają o tyle pewne trudności, że guz ten łączjł się 
ściśle ze swem otoczeniem, przerósł mięsień mostkowo-obojczy- 
kowo-sutkowy, wymagał wycięcia ślinianki podżuchtowej i bar* 
dzo ostrożnego odseparowania żyły szyjowej wspólnej. Badanie 
drobno widowe stwierdziło fibro'mixO'$arcoma, Kol, Miecz- 
kowski przedstawia wyrostek robaczkowy świeżo operacya 
uzyskany, który przed oczami kolegów rozbiera i bada. Śre- 
dnia jego część jest w stanie zgorzelinowym, a po przecięciu 
podłużnem ujawnia się kamyszek kałowy wielkości wiśni, za- 
wierający jądro przypominające swą wielkością, spójnością 
i kształtem kawałeczek plomby lub ziarnko śrutu. 

W dyskusyi prócz demonstratorów zabierają głos koledzy 
Święcicki, Dziembowski, Łazarewicz, 

Kolega Pomorski wygłasza zapowiedziany wykład na 
temat: „600 tracheotomii w szpitaliku św. Józef a*. Na wstę- 
pie daje prelegent pogląd na obecny stan nauki o błonicy^ 
przedstawia jej obraz kliniczny, a mianowicie stan dziecię 
w którym takowe powierzane bywają szpitaUkowi, rozwodzi się 
obszernie nad momentem etyologicznym, nad lasecznikiem 
Loefflera, odróżnieniem tegoż od lasecznika pseudodyfterii 
i xerosis, referuje o pracach doświadczalnych Roux i Yersin, 
którym się przy odpowiedniem przygotowaniu toksyn i od- 
miennej technice udało wytworzyć nie tyiko obrazy cgólnego 
zakażenia, ale i naloty błoniaste na tworach podniebiennych. 
Główną treść wykładu stanowiło leczenie, a mianowicie odpo- 
wiednio do stanowiska prelegenta leczenie chirurgiczne. Przy- 
jął się od dawna w szpitaliku zwyczaj wykonywania tracheo- 
tomii dolnej. Prelegent opisuje dokładnie technikę, powikłania, 
leczenie następne, rokowanie i ostateczne wyniki. Od roku 
1890 do dziś dnia wykonano razem 611 operacyi, które tak się 
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dsłelą między dwóch operatorów, że poprzednik, śp. kol. Drobnik 
wykonał 284 opcracyi w czasie od roku 1890—1899, z których 
zmarło dzieci 97 (30 7o «miertetaoścl), a kol^a prel^ent 227. 
tracąc 47 przypadków co wynosi 20 % śmiertelności, Z wyni* 
ków tych przejawią się błogi skutek stosowania surowicy 
przeciwbłonlczej. Prelegent przy końcu porównywa swoją sta* 
tystykę z mnemi, między niemi i Bouiigefa z Lausanne i pr^* 
chodzi do przekonania, że rezultaty własne są zadowalniające. 

W dyskusyi przypomina kol. Święcicki wykład ś. p. kol. 
Drobnika na podobny temat .0 dławcu i jego leczeniu*', w któ- 
rym prelegent oświadczył się za większą śmiertelnością w cza* 
Sie wiosennym, a tłómaczył to postrzeżenie brakiem słońca 
i powietrza w porze zimowej. Na tej podstawie zapytuje się 
kolega Ś. prelegenta, czy i dalsze obserwacye potwierdzają sa* 
patrywanie nieboszczyka? Zmarły kol. Koehler był zwołenni* 
kiem intubacyi i przyrządów O^Dwyerowskich. Justi zaleca 
3 % kolargol. 

Kolega Adamczewski przedstawia zalety i braki metody 
COwyer^owskiej, widzi przeciwwskazania do jej stosowania 
w okresie asfiktycznym, u dzieci niżej n^u i przy zapaleniach 
zstępujących. Zresztą mimo pewnych trudności technicznych 
wyniki są dobre. 

Kol. Gantkowski bn^ udział swego czasu w kursie łntu^ 
bacyi u prof. Seyfferfa w Wurzburgu, który ostrzegał przed 
podejmowaniem się t^o sposobu leczenia bez należytej wprawy. 
Jak trudnem jest laryngoskopowanie dzieci, o tern często prze* 
konywa się w praktyce kol. Dembiński; zgłosił się do Czemy'^o 
we Wrocławiu, sądząc, że znajdzie tamże sposobność zaprawie* 
nia się w technice intubacyi, niestety oświadczył Czerny, że 
Bię łntubacyą nie zajmuje. 

Kol. Mieczkowski dopytuje się o stosunki co do narkozy. 
Kol. Łazarewiczowi j)odpada, że prel^ent odnosi wssEystkie 
tracheotomie do spraw błonicznych, a przecież dławiec pole- 
gać może także i na sprawach niezakaźnych. Między dławcem 
jednym a drugim zachodzi według Virchow'a ta różnica anato- 
miczna, że, kiedy pierwszy (błoniczy w swem nawarstwieniu 
przedstawia tkankę zamarłą, drugiego nalot — to wysięk 
prawdziwy, włóknikowy. 

2r 
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Za dualistycznym poglądem przemawia także kol. Dziem:-' 
bowski, zwracając uwagę na różne umiejscowienie obu spraw:: 
błonicy w gardle, zapalenia włóknikowego w. Jcrtani. "" 

Kol. Kapuściński zwraca uwagę na silne obrzmienie ślu- 
zówki krtaniowej bez wypociny włóknikow^ej z obrazem klini- 
cznym również groźnym jak przy rzeczywistym dławcu. 

" Prelegeiit w odpowiedzi mówcom dyskusyjnym zaznacza^ 
że większe znaczenie aniżeli wpływ pory roku ma cłiarakter 
epidemii, która może być w jesieni cięższą, jak na wiosnę, dla 
operatora zaś rokowanie warunkowane jest istniejąceml już. 
podczas operacyi powikłaniami, jak n, p. okolicznością, czy 
dziecko ma już pneumonią lub bronchitis capillaris; często 
dzieci przynoszą do operacyi w stanie silnej asfiksyi. Intubacyi 
w szpitaliku z powodów zewnętrznych (brak stałego asystenta) 
robić nie można. Do pędzlowania używa się liq. ferri sesąicłilo- 
rati 4%, do płukania octanu glinki jedynie w celu odkażania 
z drobnostrojów ubocznych i upewnienia szybkiego zabliźnienia 
wrzodów powstgdych po odpadnięciu błon. Zaleca się także 
w tym saniym celu zasypywanie Natr. sozojod. c. flor. sulfur. 
Zasadniczo do operacyi usypia się pacyentów, lecz nie zawsze 
da się to przeprowadzić, często asfiksya jest tak silną, że nie 
tylko nie może być mowy o narkozie, lecz po zabiegu możliwie 
przyspieszonym należy prowadzić przez czas dłuższy sztuczne- 
oddechanie, nieraz ze skutkiem nader pomyślnym. Długą dy- 
skusyę zakończyło omówienie wstrzykiwań surowicy zapobie- 
gawczych i spraw- poraźnych oraz ich leczenia. 

Walne zebranie postanowiono zwołać na sobotę d. 19 bm. 
poprzednio mają koledzy Krysiewicz i Pomorski umożliwić ko- 
legom zamiejscowym zwiedzenie nowozbudowanego szpitalika 
Św. Józefa. 

We wolnych głosach apeluje kol. Karwo\vski do zebranych,, 
aby raczyli przyjść w pomoc Tow^arzystwu hygieniczno-społe- 
cznemu z odczytami popularnymi z dziedziny hygieny, jakie 
tej zimy być mają wygłoszone; prawie wszyscy koledzy przy- 
chylają się do tego życzenia. 

' Posiedzenie z dnia 19 października 1907. 
Zagaja kol. prezes i wita przybyłych gości, kolegów Ste- 
fana Czarnowskiego z Berlina i Kaźmierza Wilczewskiego z Ino- 
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Wrocławia, który się zgłasza na członka. Przewodniczącym 
Walnego Zebrania wybrano kol. Przybyszewskiego z Ino- 
wrocławia. 

Kol. Szafarkiewicz z Gniezna demonstruje zgłębnik 
przełykowy, który według własnego pomysłu kazał sobie zrobić 
przez firmę Evens-Pistor. Różni on ;się od dotąd używanycłi 
budową stożkowatą, ..cienki z dołu grubieje ku górze, a tą wła- 
ściwością zastępuje cały garnitur. Zwężenia, warunkowanego 
ucłiyłkiem, zwykłe sondy nie przezwyciężają powyższy zgłębnik 
okazał swą sprawność. 

W dyskusyi przyrząd i!en nie znalazł przychylności, na 
jaką liczył demonstrujący. Zabierali głos koledzy Pr. Zakrze- 
wski, Mieczkowski, Pomorski, a wszyscy zgadzali się, w* twier- 
dzeniu, że zgłębnik jest prs^rządem niebezpieczny ih wobec 
zwężeń złośliwych, a i przy dobrotliwych wymaga wielkiej 
ostrożności, stosowania możliwie najgrubszego kalibru; w jedno- 
stajnej grubości cewnika nalepy upatrywać pewien stopień bez- 
pieczeństwa względem przedziurawienia, i dlatego nie można 
5ic obyć jednym tylko ceWoikiem. Zresztą, jak zaznacza kol. 
Fr. Zakrzewski, cewnik kol. Szafarkiewicza jest przy wierzchołku 
takich rozmiarów, że o poważnem zwężeniu przy stosowaniu 
nie może być mowy. 

Kol. Fr. Zakrzewski rozwodzi się szerzej nad metodami, 
mającemi na celu rozszerzanie strj^ktur, a mianowicie o prze- 
płukiwaniach przełyku powyżej zwężenia, o wlewaniach oliwy 
-o przeciąganiu kulek srebrnych; kol. Mieczkowski o t. z. 
„Bougieren ohne Ende** po założeniu przetoki żołądkowej, 
Z kazuistyki przykrych przypadłości przytacza kol. Mieczkowski 
^ literatury przypadki Gottsteina, który wdrążył do śródpiersia 
i Mikulicza, gdzie oesophagoskop zawinił perforacyę. Kol. Ra- 
dojewski we własnej praktyce obserwował chorego ze zwęże- 
niem przełyku z peiwodu wypicia ługu żrącego, któremu z innej 
«trony założony rozszerzacz porozrywał przełyk, co w 6 tygodni 
później sprowadziło śmierć. Kol. Krzyżagórskl uważa wszelkie 
wywody poprzednich mówców ze względów teoretycznych za 
słnszne, w praktyce trzeba nieraz od nich odstąpić: starszego 
pacyenta, cierpiącego na zwężenie wpustu żołądkowego w na- 
stępstwie raka, nie można było do operacyi namówić, zgłębnik 
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przedłużył mu życie o jakie kilka mirsięcy. Wartość taką 
sondy w praktyce podnosi także kol. Przybyszewski. 

Kol. Mieczkowski przedstawia pacyenta, któremu przed 
3 laty wyciął prawie V5 żołądka na podstawiejozpoznaoia raka 
wypustu. Operował metodą Rydygier Blllrotb z modyfikacyą 
Kochera, a preparat sw^o czasu demonstrował iia posiedzenia 
Wydziału. Obecnie wszelkie przejawy tak przedmiotowe jak 
podmiotowe przemawiają na korzyść wyleczenia doraźnego, co 
na tern większą zasługuje uwagę, że chodziło o form) złośliwą 
u osobnika jeszcze młodego (35 lat). Referent rozwodzi się 
nad sposobami rychłego rozpoznania raka żołądkowego, jego 
umiejscowieniami, rysuje szematycznie sposób operacyi, której 
śmiertelność wynosi jeszcze około 30%- 

Nadto pokazi^^e kol. Mieczkowski kamień, który drogą 
operacyi wyjął z miedniczki nerkowej. 

KoL Karwowski mówi ^0 wstrzykiwaniach rtęci 
prĘT kile'*. 

Odkrycie krętka bladego nie zmieniło dotychczas leczenia 
kiły. Próby leczenia jej surowicą dotychczas nie doprowa- 
dziły do dodatniego wyniku. Rtę^ i jod pozostają więc nadal 
głównymi naszymi środkami. Referent przechodzi wszystkie 
sposoby stosowania rtęci od najdawniejszych do najnowszych 
i zatrzymuje się dłużej przy wstrzykiwaniu rtęci, które tam^ 
gdzie się da zastosować, uważa za najlepsze. Stosuje zawie- 
sinę salicylanu rtęci. Źe zaś środi^ ten w zwykłem połączeniu 
z parafiną płynną dość często sprawiał t>olesne nacieki oraz 
embolie płucne, przeto referant starał się go stosować w takiej 
postaci, któraby usuwała [przykre komplikacye. Po dłuższych 
próbach uznał za najlepszą nastąpiyącą metodę: Zamiast pa* 
rafiny stosige oliwę, która znacznie mniej drażni. By zapo* 
biedź emboliom^ prócz ostrożności zaleconych przez Lessera,. 
Piokusa i innych, postępuje w sposób następujący: Rozgrzawsssy 
i zmąciwszy mocno zawiesinę w płaskiej buteleczce (okrągłej),, 
oczyściws^ igiełkę w spirytusie, naciąga strzykawkę i wkłuwa 
ją w pośladek, o ile się da, na zewnątrz i ku górze. Oczy* 
ściwszy skórę wyskokiem, nieco cofa stempel strzykawki, by 
wyssać w danym razie krew z igiełki. Poczem odejmuje stn^r- 
kawkę i czeka minutę, czy nie ukazuje się w otworze ig^ 
krew. Jeśli nie, wstrzykuje ostrożnie odrobinę zawiesiny i każe 
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choremu głęboko oddychać. Gdy po Vs— 1 minuty choiy nie 
odczuwa zadnio duszenia lub khicia w gardle i płucach, 
wstrzykijge resztę. Czyni to w tym celu, by w razie dostania 
się igidki, mimo wszelkich ostrożności, do żyły, przez wstragr* 
knięcie maleńkiej ilości płynu, która w razie grożącej embolii 
wywołałaby ostrzegające objawy ze strony phic, uniknąć wstrzy- 
knięcia całej strzykawki a przez to spowodowania silnej emboliL 
W pierwszej seryi 340 wstrzyknięć w ten sposób stosowanych 
nie mi^ żadnej embolii, bolesność zaś — znaczna przy para* 
finie — zmniejszyła się nadzwyczajnie przy oliwie. W drugiej 
seryi, gdzie ostrożności wyżej opisanej nie zastosował, miał 
kilka przypadków emboliL 

Wreszcie referent kładzie nacisk na leczenie przewlekłe 
i regularne wznawianie kuracyi co pół roku przez pierwsze 
dwa i pół roku. 

W dyskusyi pyta kol. Krzyżagórski referenta o wyniki 
doświadczeń z atoksylem i mergalem, przypomina, że profesor 
Wicher kiewicó przy kile ocznej wstrzykiwał Hydr. ozycyanat 
wśródżylnie. Kol. Szafarkiewicz radby słyszeć, kiedy kuracyą 
wstrzykiwań rozpocząć, jak długo i w jakich odstępach czasu 
ją prowadzić, kiedy ponowić. 

Kol. Chłapowski zwraca uwagę na znaczenie ruchu pod- 
czas leczenia [rtęcią, która się w takich warunkach szybciej 
wydziela. Wstrzykiwanie nadawałoby się do leczenia kiły 
endemicznej w Galicyi. Kol. Radojewski spostrzegał chorego, 
który pod okiem pierwszorzędnych powag leczył się systema- 
tycznie wstrzykiwaniami i kąpielami przez kilka lat a jednakże 
nie uszedł zmianom tizeciorzędDym. Podobny przypadek prof. 
Tarnowskiego z Petersburga cytuje kol. Święcicki. Kol. Dziem- 
bowski widywał przypadki zatrucia rtęcią częściej przy wstrzy- 
kiwaniach niż przy wcierkach. Niedostateczność wstrzykiwań 
podnosi w nadesłanym liście kol. Wlazłowski z Międzychodij, 
zalecając wcieranie szaruchy jako najlepszy środek leczenia. 

Referent udzielił odnośnych objaśnień. 

Kol. Dziembowski czyta swą pracę: „O chorobie 
Weira.*^ 

Referent rozwija zasady, na których opiera rozpoznawanie 
choroby Weila i dowodzi, że choroba ta jest swoistą, a nie 
zbiorem pewnych symptomów, towarzyszących pewnym zaka- 
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iżehiom. W dalszym ciągu zajmuje się rozpozaaniem różniczko- 
'wem choroby Weila a duru żółtaczkowego, złośliwego zaniku 
•wątroby, duru brzusznego, posocznico-ropnicy i ropnego zapa- 
lenia przewodów żółciowych. 
^ (Wykład ukaże się in extenso w ^Nowinach"). 

Na trzeciem miejscu przypadł wykład kol. Łazarewi- 
•cza: o miesiączkowaniu bolesnem. Referent wyłączył wszelkie 
-prawy zapalne i nowotworowe w sąsiedztwie macicy, wspom- 
niał pokrótce o jej tyłozgięciu ustalonem, potrącił o włókniaki 
podślużowe i śródścienne, ograniczył więc temat swój do mie- 
siączkowania bolesnego, mającego swe źródło w macicy samej. 
Po nakreśleniu obrazu klinicznego rozwodzi się referent szerzej 
nad teoryami tłomaczącemi powstawanie bólów, a mianowicie 
nad mechaniczną, funkcyonalną, zapalną i nerwową teoryą. 

Chociaż nie uznajemy dzisiaj w tej rozciągłości, co Marion 
Sims, przyczyn mechanicznych^ jednakże bezwarunkowo przy- 
gnać musimy doniosłe znaczenie zwężeń ujść macicznych, nad- 
miernego przodozgięcia macicy. O ile takie nieprawidtości nie 
€ą nabyte, zaliczyć je należy do kategoryi niedoksztsiceń do- 
tyczących już to części, już to całkiego narządu rodnego albo 
nawet całkowitego ustroju wraz z aparatem nerwowym. Victor 
Schulz zwrócił uwagę na opóźnienie w rozwoju warstwy ze- 
wnętrznej macicy w okresie pokwitania i stąd wywodzi ból 
z nadmiernego napięcia tej torebki (Kapselspannungsschmerz), 
przeciwko któremu w ostatecznym razie poleca je) nacięcie 
<hysterolysis). Jeżeli w tych przypadkach zachodzi bezwzględne 
upośledzenie odpływy krwi, to przy za silnem obrzmieniu błony 
śluzowej, jakie mieć może miejsce przy nadmiernem napływie 
krwi wobec przywykowego zastoju, może błona obrzmiała tak 
zaprzeć ujście wewnętrzne, że stosunki ułożą się podobnie 
tteorya funkcyonalną Slolpera). Sprawy zapalne śródmacicza 
nie należą do częstych przyczyn miesiączkowania bolesnego. 
Czy miesiączkowanie błoniaste (dysmenorrhoea membranacea) 
na takich opiera się zmianach, jest dotąd sprawą nierozstrzy- 
gniętą: Theilhaber zwracał uwagę na skurcz ujścia wewnę- 
trznego i na tej podstawie uzasadni! dosyć poważny zabieg. 
Teorya jego budowałaby pomost między przyczyną mechani- 
czną a nerwową. Pomawianie osłabionego układu nerwowego 
(hysteria, neurasthenia, dispositio nervosa) o wyrabianie boleści 
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przy peryodzle zalicza poważny zastęp neurologów, a nawet 
dobrze znanych ginekologów między swych zwolenników (Rhein- 
statter, Binswanger, Moebius, Mayer-Kroenig, Menge). Prelegent 
oddaje słuszność wywodom Schauty i Sippla, że pierwotnej 
przyczyny nie koniecznie szukać należy w uldadzie nerwowym, 
stosunek być może odwrotny: nadmiernie silne skurcze macicy 
liiogą drogą nerwów dośrodkowych tak podkopać regulującą 
energię licznych ośrodków macicznych w rdzeniu, że ich po- 
drażnienie, znosząc zapory hamującego przewodnictwa, rozchodzi 
•się w rdzeniu i na inne ośrodki (prawo Pfluegera): powstaje 
obraz dolegliwości i nieprawidłowej czynności innych narządów, 
podobny do hysteryi. Leczenie być musi przyczynowe, a więc 
sonda, rozszerzadła Hegara, blaszecznica znajdą zastosowanie 
przy zwężeniach lub jaki zabieg plastyczny; skrobanie z na- 
stępnemł przyżeganiami (formalina, alkohol sublimatowy) wobec 
•spraw zapalnych; ruch, dyeta, zwalczać będą zastoje podbrzu- 
szne, terapia hydrtatryczno-fizykalna pokrzepią podupadły układ 
nerwowy. Bez środków przypado wy eh nie można się obyć. 
Jako takie wymienia prelegent różne antlneuralgica, jak Anti- 
pirynę, Salipirynę, Aspirynę, Novaspirynę, — ostrzega przed 
morfiną, lepiej już podawać Bromkali, Chloralhydrat, Cannabis 
lub Opium c. Bellad. w czopikach, — dalej środki znane pod 
mianem antimenorrhaglca, jak Hydraśtis, Hamamelis, Gossypium, 
Yibumum tylko w wielkich dawkach, po łyżeczce, wreszcie 
uznaje dodatni wpływ przetworów kozłkowych, jak Yalidol, 
Yalyl, Bomyyal. Z nowszych środków (Bumenol, Fomitin) za- 
poznał się prelegent z ziółkami firmy Locher w Stuttgarcie: 
Amasira, które z Strassmanem do wypróbowania poleca. 

Dyskusyą dla spóźnionej pory odłożono do przyszłego po- 
siedzenia. 

We wolnych głosach zachęca kol. Panieński zebranych 
do uczestniczenia w kursach, jakie się tutaj z poręki rządu dla 
lekarzy rokrocznie odprawiają. 

Walne zebranie liczyło 31 uczestników, nieobecność swoją 
uniewinnili koledzy Leon Szuman z Torunia, Wlazłowski z Mię- 
dzychodu, Cieślewicz ze Strzelna, Jacobson ze Starogardu, kol. 
Kapuściński przysłał telegram z Lubljany. 

Przed posiedzeniem mieli jeszcze 'koledzy sposobność 
oglądania nowozbudowanego szpitalika św. Józefa, gdzie 
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koledzy Krysiewicz i Pomorski przedstawiali ciekawsze przy- 
padki. 

Posiedzenia dnia 8. 11. 07. 

Zagaja kol. prezes. 

Kol. Panieński przedstawia chorego mężczyznę w wieku 
lat 44, muzyka (gra na klarnecie), dziedzicznie nie obciążonego, 
który dawniej nie chorował, a dopiero od lutego 1906 r. skarży 
się na ból w lewej stronie klatki piersiowej, od lutego zaś tego* 
roku ochrypł. Tętno po obu stronach małf», nikłe, po prawej 
lepsze niż po lewej, mało spóźnione, synchroniczne w rękach 
i w nogach. Gala okolica mostka przy wypuku stłumiona, 
stłumienie przechodzi w stłumienie serca i obejmuje nieomal 
całą lewą stronę grzbietową klatki piersiowej. Mniej więcej 
odpowiednio do granicy mostkowej chrząstek żebrowej, czwar- 
tej i piątej widoczne jest wypuklenie, nad którem ręka wy- 
czuwa burczenie, a ucho wysłuchuje szmery. Tony serca przy 
wierzchołku, wysuniętym ku dołowi i na lewo, jakkolwiek głu- 
che, zdają się być czyste. 

Na tej podstawie należało rozpoznawać tętniaka tętnicy 
głównej w jej przebiegu piersiowym, co zresztą potwierdza 
radyogram, którego cień wybitnie jasny pozwala przypuszczać 
większych rozmiarów skrzep w obszernym uchyłku. 

Kol. Chłapowski interesuje sięubytkiem (usura) żeber 
i mostka pod naciskiem tętniaka i przypomina sobie przypadek 
tak wybitny, że tętniak a po części i serce dawało się zewnę- 
trznie obmacać. 

Kol.| Skoczyński przedstawia przypadek „maladie 
de Raynaud**. Pacyentka już od dwu lat skarży się na 
obumieranie i sztywnienie rąk, tak że delikatniejszych robót 
nie może wykonywać. Ręce i nogi od stycznia roku 1906 za- 
cz^y sinieć, tak że w początku wydawało jej się, że je odmro- 
ziła. Ale i latem, choć w mniejszym stopniu, te same dolegli- 
wości uczuwać jej się dawały. 

Pacyentka od dwu lat schudła i jest anemiczną. Ręce^ 
jej równocześnie przedstawiają 3 stadya zachorzeń naczynio- 
wych (w nogach to samo). Palce często aż do stawów meta 
karpofalangowych, czasem tylko końce ich, są białe, bardza 
zimne i twarde. Powyżej tej strefy ischemicznej na palcach 
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ł rakach mniej lub więcej szeroki obezar Binośei (eyaao^)* 
W tym obrębie temperatura skóry takie znacmie jest obDiioDą.^ 
Powyżej miejsc zajętych cyanozą skóra nie ma koloru normal- 
nego, tylko jest zaczerwieniona; w obrębie czerwoności tempa* 
ratura skóry jest podniesiona^ 

W cieple, np. w gorącej wodzie, znika najpierw isdiaemia^ 
i robi miejsce cyanozie; dalszy wpływ podniesionej temperatury 
zewnętrznej usuwa i cyanozę, a w miejsce jej wytwarza czer« 
woność. Ręka tak zmieniona jest cała ciepła i skóra w dłoni' 
i na palcach staje się miększą, elastyczną i pozwaU podnosić 
małe fałdki. Skoro tylko ręka wyjętą zostaje z ciepłego środo- 
wiska, lub gdy pacyentka wyjdzie na zimno, stan pierwotny^ 
ischemio-cyanotyczny wraca. 

Jest to dość rzadki przypadek przezRaynaud^a w roku 
1862 opisanej i z jego imieniem związanej choroby. Dalsze 
stadyum tej choroby stanowi symmetryczna gangrena palców 
lub obwodowych końców kończyn górnych lub dohiych, czasen^ 
nawet policzków, uszu, końca nosa lub języka. 

Prognoza w tym przypadku nie jest najgorsza, gangreny 
dla długiego trwania sprawy w tym okresie obawiać się nie 
potrzeba. Choroba ta po pewnym czasie często sama ustaje. 
Terapii skutecznej a przyczynowej nie ma. Powodu choroby 
upatrywać trzeba w nierównoważeniu ośrodków naczyniorucho- 
wych; zmiany takie przypuszczać należy nie tylko w tętnicz- 
kach i żyłkach, ale i w naczyńkach włosowatych. 

Ponieważ próba ssawką Biera ischemię usuwała (palce od 
końców nabiegały krwią tętniczą), przeto w tym przypadku jest^ 
zamiar dalszego stosowania ssawek Biera. 

Oprócz wyżej opisanych zmian naczynio-ruchowych pacy- 
entka żadnych nie przedstawia nioprawidłowości czy to nerwów^ 
czy innych narządów. Nie zdradza ani znamion hysteryi ani 
neurastenii. Choroby organiczne, tabes, zniedoł^żnienie poraźne,. 
syryngomyelia, lepra itp., przy których objawy choroby Ray- 
nauda a szczególniej gangreny symmetrycznej się spotykają, 
z początku stanowczo są wykluczone. 

Jest to więc przypadek nieskomplikowanej ^maladie de- 
Raynaud**. 

Do przypadku kol. Skoczyńskiego pochodzącego z prak- 
tyki kol Kapuścińskiego, daje tenże bliższe objaśnienie. 
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Rozszerzenie prawego serca i drobnych rozmiarów niedomykanie 
i&astawki dwudzielnej usunął Digalen, na ręce stosował K. cie 
płe kąpiele, które, jak mianowicie szlamowe kąpiele w Buko- 
winie, przyniosły pacyentce znaczniejszą ulgę; niestety przy 
zbliżającej się porze zimowej dolegliwości wystąpiły w dawniej- 
'szem nasileniu. — Koledzy Panieński i T. Scliultz przy- 
pominają sobie podobne przypadki z praktyki, stosowali rów- 
nież ciepłe kąpiele, nacieranie gorącą okowitą kamforową, mie- 
sienie, galwanizacyę. — Kol. Karwowski rozpatruje rozróż- 
nienie choroby Raynauda od zwyczajnego odziębienia. — Kol. 
Chłapowski zwraca uwagę na częstość tego zbioru objawów 
u idyotów i przy dementia praecox. Powstawanie tych obja- 
wów symetrycznych tłumaczy sobie na drodze reflektorycznej 
*z powodu jakiejś autointoksykacyi. Nawet w przypadkach, 
gdzie zachodzą zaburzenia w krążeniu krwi (wady sercowe itd.), 
możnaby w ten sposób zjawiska te tłomaczyć. W najwyższym 
stopniu wyraźne te zjawiska obserwował on i opistó w VI rocz- 
niku „Nowin Lek.* 117, 169, 221 p. t. Choroba Stokes-Adamsa 
/Bradycardia chr, syncopalis), przypadek, w którym skóra cho- 
rego zimna i sina zachowała się jakby u zimnokrwistych. — 
Brakło regulowania temperatury. 

Mówcom dyskusyjnym odpowiada kol. Skoczyński: 
a) Ssawki Biera w tym przypadku na pewno wywoływany hy- 
peremię arteryjną, o zastoinę wcale nie chodziło, tylko o obni- 
żenie ciśnienia środowiska zewnętrznego tak, aby przy obniże- 
niu ciśnienia zewnętrznego ciśnienie krwi łatwiej mogło poko- 
nać zaporę naczyń przez wazomotory zacieśnionych, posuniętą 
często aż do zniknięcia światła naczyń, b) Bez wątpienia czę- 
ste są zaburzenia wazomotoryczne, bądź spastyczne, bądź para- 
•lityczne, ale mało intenzywne, które lylko dla niskiego stopnia 
rozwoju nie bywają zaliczane do maladle de Raynaud. 

Kól. Lazarewicz streszcza swój wykład z walnego ze- 
trania: ^0 miesiączkowaniu bolesnem** i uzop^nia go kilku 
•uwagami, a mianowicie co do leczenia podkreśla dodatni wpływ 
metody Apostoli'ego. Biegun ujemny w kształcie sondy alumi- 
niowej zakłada się do wnętrza macicy, dodatni jako płyta z oło- 
wiu wysłana barchanem przylega do powłok brzusznych, przy- 
krywając je nieomal cide. Drugim środkiem oddającym często 
^obre usługi są zabiegi od strony nosa. Przed 12 laty zwrócU 
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Fliess uwagę, że kokainizacya pewnych miejsc jamy nosowej 
przerywała napady bolesnej miesiączki, a ich przypalenie leczyło- 
ją trwale. Referent rozpatruje tę zależność wzajemną ze sta- 
nowiska fizyologicznego i dochodzi do przekonania, że w pew- 
nych przypadkach może omówiony zabieg przynieść chorej 
ulgę; o ile jednakże dłużej skutkuje, nie małą gra rolę sugestya. 

Kol. Skoczyński zgadza się zupełnie na zapatrywanie 
prelegenta, że formę nerwową dysmenorrhoe nie należy zawsze 
odnosić do hysteryi, mogą objawy bardzo podobne do hysteryi 
być wynikiem miejscowych schorzeń narządów. Kol. Chła- 
powski obserwowd 2 przypadki niezawodnej pomocy krążka 
przy napadach hysteroepilepsyi. Jeden z nich opisfii w pierw- 
szym roczoiku „Nowiu Lek.** 235. Przyczyną bolesnego miesiącz- 
kowania bywa i zaparcie stolca, które bywa uporczywym przy 
dyslokacyi macicy w tył, zwłaszcza u osób, które nie rodziły. 
Takich doświadczeń nazbierał dużo w Kissingen. Skoro atoli 
krew zaczyna sączyć, a organa płciowe odbrzmiewać, znikają 
bóle i uporczywe przedtem zaparcie, choćby się żadnych środków 
przeczyszczających lub ułatwiających wypróżnienie niedawało. 

Przy słowie końcowym referuje kol. Lazar ewicz na po- 
parcie wywodów ostatniego mówcy prace Sippla z Frankfurtu,. 
który kilkakrotnie wykazywał, że i macice w ruchomem tyło- 
zgięciu mogą sprowadzać silae zaburzenia nerwowe. Co do 
drugiej uwa^i kol. Chłapowskiego, to przyczyną zaparcia stolca 
u kobiet są często naciekłe wiązy Douglasa, dla których boles- 
ności kobiety stolec powstrzymują. — Kol. Karwowski roz- 
wodzi się nad związldem powonienia z narządami płciowymi,, 
wspomina o pracy Dreyera, który dowiódł, że i kiłę uwzględnić 
należy jako przyczynę nadmiernych krwawień macicznych, ustę- 
pujących pod pływem stosowanego lodku potasu. — Na inter- 
pelacyę kol. T. Schultza referuje kol. Łazarewicz o pracy 
Polano, jaka się przed kilku miesiącami ukazała w Munch. 
med. Woch. Leczył on miesiączkę bolesną przystawianiem ba- 
niek Bierowskich do sutków, a ich działanie dodatnie tłomaczy 
wpływem pośredniczącym jajników na macicę. Takiego wpływa 
nie uznaje H. W. Freund; ssawka działała, jego zdaniem, tylko 
sugestyjnie; bańkami elektrycznemi jego pomysłu można wpraw- 
dzie zadziałać na macicę ciężarną, a nawet poronienie sprowa- 
dzić, lecz to jest odruch, pociągający skurcze za sobą; w przy- 
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padkach Polano ehodzitot^ niejako o wpijwy kojące, których 
2Freun4 sobie tryobrazlć nie umie. 

KoL Wilczewskiego Kaźmierza z Inowrocławia wy* 
ibrano jednogłośnie na członka. 

Posiedzenie z dnia 22 listopada 1907. 

Kol. pr^Ees zagaja posiedzenie słowami czci dla zmarłego 
^ Pile kolegi Antonino Drożyńskiego, któr^o pamięć święcą 
:zebrani przez powstanie. 

Kol. Skoczyński przedstawia kilku pacjentów, na któ- 
rych demonstruje odruch prawidłowy palców u nogi w przeciw* 
stawieniu do odruchu Babińskiego. W obszernym wy- 
kładzie daje pogląd na mechanizm tego odruchu i znaczenie 
w rozmaitych chorobach uMadu nerwowego. 

W dyskusyl zaznacza kol. ŚwięcicU obecność silnych od- 
ruchów w gorączce połogowej. Kol. Skoczyński tiomaczy ich 
powstanie w chorobach zakaźnych nie tylko ii:ifekcyą, ale — co 
prawdopodobniejsze — intoksykacyą. 

KoL Mieczkowski pokazuje wyrostek robaczkowy, 
uzyskany tego sam^cK dnia drogą operacyi od panny 20 kilko- 
ietniej, która w odstępach peryodycznych miewał* dolegliwości 
w prawym dole biodrowym. Wyrostek kształtu wydłużonego 
woreczka jest elastycznie napięty, a u podstaAvy okazuje zwę- 
żenie. Przypuszczenia operatora, jakoby zachodziła puchlina 
wodna woreczka, preparacya nie ziściła, wykazując wyprfnienie 
^go ropą. Czasowe dolegliwości długoletnie tłómaczy sobie de- 
monstrujący względem zwężenia podstawy, dozwaląjącem od 
czasu do czasu przy większem napięciu wyzwolenia się treści 
ku kiszcze ślepej. 

W dyskusyi podkreśla kol. Fr. Zakrzewski stan bezgorą- 
czkowy pacyentki. Kol. Krysiewicz przestrzega przed forsownem 
badaniem, widział bowiem przy operacyi woreczek z otokiem 
ropnym również wolny od zrostów, o ścianach tak cienkich, 
że ciecz wewnętrzna zupełnie przeświecała. Kol. Łazarewicz 
zwraca uwagę na bezkrytyczne postępowanie lekarzy, którzy 
ataki appendicytu w ciąży chcieliby leczyć przerwaniem brze- 
mienności. Kol. Alkiewicz dopytuje się, o ile możnaby uspra- 
wiedliwić postępowanie dentystów, którzy w ciąży wzdrygafą 
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się przed wyjmowaniem zębów z zapalonej szczęki* Kol. Ła- 
zarewicz uzasadnia tę ostroiność moS^aością wywołania porodu 
prsedwczesnego, jak i zakażenia połogowego. Kol Chłapowski 
wspomnitd o znaczeniu wyrostka robaczkowego jako narządu 
szczątkowego i o pr^cy Nnssbauma ó tern. 

We wolnycłi głosach upoważniają licznie zebrani koledzy — 
wbrew interpelacyi kol. Oąsiorowskiego — Zarząd i nadal 1) po* 
sługiwać się w adresowaniu powiadomień o posiedzeniu stylem 
telegramowym, 2) podpisywać się całemi nazwiskami pod ogło« 
szeniami posiedzeń w gazetach. 

Kol. sekretarz zdaje rachunek ze składki nadzwyczajnej 
po pięć marek, w której wzięło udział 110 członków; zebrani 
godzi się na wniosek kol. sekretarza, by z pozostałości bilan- 
sowej tego roku utwoncTć fundusz, któryby stutył do pokrycia 
kosztów, mogących jedynie drogą słdadek być pokrytymi. 

Kol. Panieński daje pogląd na stan naszej sprawy w Związku 
Idcarzy lipskim^ której przeprowadzenie ze strony tutą|szej jego 
filii wypadło ku naszemu zadowoleniu. 

Kol. Karwowski prosi kolegów o przekazywanie bezuży- 
tecznych leków, jakie odbierają w celu reklamy, poliklinice 
Towarzystwa hygtenicznego; oraz przypomina o przejętym ołw* 
wiązku wykładów. 

Na c2donka s^tosił się kolega Wacław Łuczkowski 
z Miejskiej Oórld. 

Posiedzenie z dnia 6 grudnia 1907. 

Przewodniczy w zastępstwie kol. sekretarz. 

Kol. Święcicki komunikuje, że kol. Maciej Gąsiorowski 
ofiarował d)a wydziału portret swego ojca Ludwika Oąsiorow- 
skiego. Wydział za dar ten szczerze jest wdzięczny, bo po 
Marcinkowskim Ludwik Gąsiorowsld należy do najzaslużeńszych 
lekarzy Wielkopolskich. Nietylko jako znakomity lekarz i spo- 
łecznik zajmuje Ludwik Gąsiorowski wybitne stanowisko, ale 
nic mniej jako historyk. Jego czterotomowe pomnikowe dzieło: 
„Zbiór wiadomości do historji sztuki lekarskiej w Polsce od 
czasów najdawniejszych" oraz „Rozprawa, wyświecająca historyę 
zaprowadzenia kanonikatu Doktora medycyny przy wszystkich 
kościołach katedralnych, polskich w ogólności, w szczególności 
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zaś o zaprowadzenia tegoż kanonikatu przy katedrze gnieźnień* 
akiej i poznańskiej** są prawdziwą chlubą piśmiennictwa naszego. 

Dziwnie się zdarza, że dar przedstawiający podobiznę na- 
szego Ludwika Gąsiorowskiego, przyjaciela Karola Marcinkow- 
skiego, przypada właśnie w stuletnią rocznicę urodzin Gąsiorow- 
skiego, który przyszedł na świat 25 sierp. 1807 w Rudzie p. Wielu- 
niem. Jak wiadomo umarł Gąsiorowski w r. 1863 w Poznaniu. 

Kol. przewodniczący dziękuje w imieniu Wydziału koledze 
Gąsiorowskiemu za przekazanie cennego portretu. 

Kol. Skoczyński przedstawia cłiorego z porażeniem 
dolnych kończyn podług typu Brown-S6quard'a. 

Pacyent od 3 lat, raz poraź odnosił niedowład lewej dolnej 
kończyny, który po kilku tygodniach lub miesiącach się cofał, 
ale zupełnie nie znikał. W listopadzie tego roku znowu w prze 
ciągu jednego dm'a lewa dolna kończyna straciła prawie zupełnie 
władzę ruchową, podczas gdy prawda noga jest ścierpniętą. — 
Badanie wykazało: niedowład całej dolnej kończyny lewej, obu- 
stronnie wzmożone odruchy rzepkowe (po lewej jednak silniej) 
i obustronnie odruch podeszwy patologiczny Babińskiego. Po 
prawej zaś stronie władza ruchowa dolnej kończyny prawie pra- 
widłowa, za to wybitne zmiany czucia całej prawej kończyny, 
przedewszystkiem na temperatury niskie, które odczuwa jako 
dotyk, ale nie jako zimno. Ciepło odczuwa jako takie, ale mniej 
dobrze niż po lewej stronie. Czucie bólu i dotyku nie zmienione. 
Po lawej stronie w wysokości pępka pas szerokości ręki o czu- 
ciu przjrtępionem, okrążający lewą połowę tułowia. Czucie po- 
żenią lewej dolnej kończyny nie zmienione, brak też bezładu. 
Zato kości stopy lewej i malłeolus eztemus lewy, jako i dolna 
trzecia kości piszczelowej nie odczuwają wibracyi strojnika. — 
Jest to porażenie podług typu Brown-Seąuarda, choć nie tak 
zupełnie, jak przy przecięciu połowy rdzenia się spotyka. — Za 
podstawę zmian wywołujących zachorzenie lewej połowy rdzenia 
w wysokości mniej więcej 10-tego segmentu dorsalnego uważać 
należy kiłę. Potwierdzonem zostało to przypuszczenie przez 
nakłucie lędźwiowe, które wydało ogromną ilość limfocytów 
w płynie mózgo-rdzeniowym, oraz tern, że dziecko pacyenta od 
urodzenia ma pęcherzycę ogólną, umiejscowioną także na dłoniach. 

Na odnośne pytanie kol, Święcickiego odpowiada S.: 

1) Okręgi Weberowskie nie okazały się zmienione, odży- 
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wlenie mięśni po ataku także niezmienione, pęcherz raz tylko 
przejściowo po pierwszym ataku niedomagał, obecnie funkcyo- 
nuje normalnie. Prądem galwanicznym mięśni nie badałem, 
gdyż wzmożone odruchy itd. pozwalały wykluczyć, jakoby po- 
rażenie mogło pochodzić od zachorzenia komórek motorycznych 
rdzeniowych lub było peryferyczne. Porażenie motoryczne po- 
lega na zmianach w przewodach pyramidowych. — Kol. Kar- 
wowski nadmienia, że i półpasiec (herpes zoster) wywołuje 
limfocytozę, wobec czego trudnoby było wyróżnić stany, o któ- 
rych mówił referent. Powyższe wywody nastręczają mu spo- 
sobność zwrócenia uwagi, że w cieczy mózgo-rdzeniowej dotąd 
nie udało się wykryć krętków bladych. 

Kol. Łazarewicz przedstawił przyrząd asepty- 
czny Doederleina'a do pokrywania pola operacyjnego 
powłoką gaudaninową: zbudowana z metalu cewa, z której przy 
nacisku na sprężynę rozlewa się gaudanina na walec ruchomy, 
rozciągający ją cienką warstewką na skórze. Przy tej sposo- 
bności rozwodzi się nad najnowszemi zdobyczami chirurgicznej 
aseptyki, w rękawiczkach widziałby idealną osłonę rąk opera- 
tora, gdyby materyał nie tak łatwo podlegał uszkodzeniu, sposób 
zaś Doederlein'a przygotowania asep tycznego pola operacyjnego 
(benzyna jodowa Inb formalinowa, nastój jodowy, gaudanina, 
łojek) może nas na razie zadowalać. Referent widzi, obok zasad 
polepszonej aseptyki, w tej metodzie drugą ważną zaletę w uni- 
kaniu bezpośrednio przed opeiacyą wody, która oziębia 
pacyenta i naraża na pooperacyjne powikłania ze strony na- 
rządów oddechowych, a dla operatora i jego otoczenia wobec 
braku posadzki z odpowiednimi ściekami jest przykrą, znie- 
walając brodzić w kałuży. 

W dyskusyi zwraca kol. Święcicki uwagę na modyfi- 
kcyę benzyny, zwaną benzynoformem, środek dzielący wszelkie 
dodatnie strony benzyny, a uwolniony od właściwości ujemnych 
eksplodowania, palenia skóry itp. Doskonałym środkiem od- 
każającym jest mieszanka Schaumburg'a : Alcohol. Aelher. 
aa 100,0 Acid. nilr. 0,5. Kol. Pomorski widział na tego- 
rocznym kongresie chirurgów w Berlinie preparaty bakteryo- 
logiczne Doederlein^a, odnoszące się do nowej metody oczyszcza- 
nia przedoperacyjnego skóry, świadczące o wielkim postępie 
w tym kierunku; potwierdza przykrą własność benzyny przy- 
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żegania skóry. Kol. Karwowski zapytuje się o dalsze losy 
owej osłonki gaudaninowej po operacyi, przypomina stosowanie 
benzyny przy usuwaniu przylepca i zmywaniu maści. 

Dużo czasu zajęło sprawdzenie listy lekarzy polaków 
w Niemczech, jaką zestawił kol. T. Sctiultz. 

We wolnych głosach przyjmują z^* brani powiadomienie 
kol. Pomorskiego o hojnym darze prof. Wicherklewicza na po- 
moc koleżeńską z okazyi ponownego ożenku, z największem 
uznaniem dla czcigodnego ofiarodawcy. Kol. Karwowski wy- 
tacza sprawę czarnej listy. Kol. Święcicki referuje o wiecu 
lekarzy galicyjskich. Na wniosek kol. Święcickiego zobowiązali 
się obecni członkowie zachęcić do regularniej szego uczęszczania 
na posiedzenia tych kolegów, którzy już od dłuższego czasu się 
na nich nie pokazali: każdy po kilku. — Z korespondencyi, 
jaką sekretarz przeprowadził z kol. Muellerem Władysławem, 
obecnie w Dreźnie zamieszkdym, wynika, — co ogólnie uznano, — 
że i nadal pozostaje on członkiem Wydziału. 

Kol. Łuczkowski Wacław z Miejskiej Górki przyjęty 
jednogłośnie na członka Wydziału. 



Posiedzenie z dnia 20 grudnia 1907. 

Zagajając zebranie kol. prezes oświadcza, że zasób przed- 
miotów zgłoszonych na dzisiaj sze zebranie jest znaczny, a wzrósł 
jeszcze przez korespondencyą otrjsymaną tak, że potrzeba będzie 
zmienić porządek obrad. Odczytuje różne listy otrzymane; 
mianowicie od Zjednoczenia poznańskiego ku dalszemu kształ- 
ceniu się lekarzy w sprawie terminu zgłoszenia się z wykła- 
dami; od Komitetu polskiego do badania i zwalczania raka 
z Warszawy, wreszcie zaproszenie na obchód jubileuszu lwow- 
skiego Tow. Lek. Ponieważ te przedmioty nie cierpią zwłoki, 
prosi o to, by demonstracye i dyskusye nad niemi nie zabrały 
dużo czasu. Wreszcie powiadamia, że tutejsza mleczarnia na 
Łazarzu nadesłała w czarkach i butelkach mleko kwaśne, wedle 
wskazówek Miecznikowa zrobione, do skosztowania — na ze- 
branie. 
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Kol. Krysiewicz przedstawił 8 letniego chłopca z no- 
wotworemmózgowymz oddziału dla chorób wewnętrznych 
szpitalika św. Józefa. Objawy obecnej choroby wystąpiły we 
wrześniu; chłopiec skarżył się na silne bóle głowy i dostawał 
napadów kurczowych. Stan obecny jest następujący: ciepłota nor- 
malna, wszystkie narządy wewnętrzne zdrowe, tętno stale przy- 
spieszone ponad 100. Przytomność zupełna, ale usposobienie 
apatyczne. Lewe oko zbacza ku nosowi, oddziaływanie źrenic 
na światło bardzo leniwe. Obustronny znaczny obrzęk tarczy 
nerwu wzrokowego (badał kol. Stasiński). Brak zupełny odru- 
chów kolanowych. Romberg bardzo znaczny, chód chwiejny, 
jak u człowieka pijanego; w pozycyi leżącej porusza chory 
kończynami zupełnie swobodnie ; zaburzeń w sferze czucia niema. 
Opukiwanie czaszki młoteczkiem wywołuje bardzo wyraźnie 
oddźwięk stłuczonego garnka (bruit de pot feU), Podczas tygo- 
dniowego pobytu w szpitalu miał chory trzy ataki kurczów 
(drgawki), częściej wymiotował i urynę bezwiednie pod siebie 
puszczał. Wobec powyższych objawów rozpoznanie narośli 
mózgowej wydaje się być pewne. Zajęte są prawdopodobnie 
okolice prawego tylnego płata i móżdżek. Co do istoty narośli 
referent na razie bliższych danych niema. 

W dyskusyi pyta się kol. Panieński, czy kłuto rdzeń i jaki 
wynik dała punkcya lumbalna. Kol. Skoczyński przestrzega 
przed tego rodzaju zabiegiem, ponieważ może, jak sam tego 
był świadkiem, wobec guza móżdżku spowodować nagłe zejście 
^śmiertelne. 

Kol. Skoczyński przedstawia: 

a) 17 letnią dziewczynę wiejską, która przy czyszczeniu 
buraków w klęczącej postawie tak, że ciężar ciida przeważnie 
na lewem kolanie spoczywał, odniosła porażenie nerwu 
piszczelowego. Nerw ten ani prądem faradycznym, ani 
galwanicznym nie pobudzalny. Mięśnie zależne od n. tibialis, 
pobudzahie tylko prądem galwanicznym, zdradzają reakcję 
zwyrodnienia. 

b) 26 letniego homoseksualnego mężczyznę, który 
już od 14 roku życia tylko na widok mężczyzn odczuwał zado- 
wolenie płciowe. 

25* 
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Kol. S. uważa to za przypadek przyrodzonego homoseksu- 
alizmu w pojęciu Krafft-Ebinga. 

Przypadek do pierwszego z dwóch podobny spostrzegsi koi. 
Panieński: wskutek ucisku nastąpiło porażenie ner\vu piszczelo- 
wego z następnem przykurczeniem prostowników stopy, która 
z t^o powodu na pięcie spoczywała (Calcaneusstellung), u oso- 
bnika obarczonego niedowładem drugiej strony wskutek zatrucia 
arszenikiem. 

Po wykładzie, który kol. Skoczyński zakończył swą demon- 
stracyę, prosił przewodniczący, ze względu na ilość spraw da 
załatwienia na posiedzeniu, o wstrzymanie się od dyskusyi 
ogólnej nad homoseksualizmem, a ograniczeoie się do zapyl ań 
i objaśnień dotyczących przedstawionego przypadku. Propozy- 
cya ta wywołała dyskusyę, z której wyłonił się wniosek kol, 
Pr. Zakrzewskiego, mający być rozpatrywany na przyszlem po- 
siedzeniu, o następuj ącem brzmieniu: Z 2 zebrań miesięcznych 
Wydziału lekarskiego przeznacza się jeden na wykłady, wzglę^ 
dnie referaty obszerniejsze; na tem zebraniu tylko naglące de- 
monstracye uwzględnione być mogą; — drugi specyalnie na 
demonstracye i dyskusyę nad niemi, na sprawy bieżące i za- 
wodowe. Wniosek ten przyjęto, dyskusyi nad demonstracyą 
zaniechano, a wjkład kol. Fr. Chłapowskiego dla braku czasu 
odłożono do przyszłego posiedzenia. 

Wobec listu Komitetu polskiego do badania i zw^alczania. 
raka uchwalono, po wysłuchaniu referatu kol. Fr. Cłiłapowskiego, 
nie przystępować do utworzenia osobnego komitetu dla W. Księ- 
stwa Poznańskiego i Prus Zachodnich, ale jedynie zlecić jediiema 
z członków zestawienie z ogłoszonego w r. 1902 w Jenie spra- 
wozdania ankiety dnia 15 października 1900 w całych Niem- 
czech przeprowadzonej — liczb przypadków raka wedle powia- 
tów w tychże dzielnicach z uwzględnieniem statystyki narodowości 
i religii, tak, aby dopomódz do odpowiedzi na zapytanie,. 
czy się rak u nas zdarzał częściej wśród ludności polskiej, ani- 
żeli niemieckiej lab żydowskiej. 

Na obchód jubileuszowy Tow. Lek. Lwowskiego, maj<icy 
się odbyć 28 grudnia, uchwalono wysłać delegata z łona wy- 
działu i pokryć koszta jego podróży z kasy wydziałowej. Wy^ 
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bór delegata pozostawiono osobnej komisyi z trzech członków 
złożonej. 

We wolnycli głosach podaje kol. Karwowski do wia- 
domości postanowienie Towarzystwa hygienicznego urządzenia 
kursów pielęgnarek, prosi kolegów, którzyby do wykształcenia 
ich mogli się przyczynić, o zgłoszenie się do ni^o. 

St. Łazarewiez, sekretarz. 



3. Wydział przyrodników i techników. 



Sprawozdanie z działalności wydziału za rok 1907. 

Posiedzeń odbył Wydział dziewięć, z których jedno 
-walne. 

Posiedzenie I. 

Pierwsze posiedzenie zagaił 5. lutego w nieobecności pre- 
zesa Wydziału, poproszony przez zgromadzenie na przewodni- 
czącego p. inżynier St. Rzepecki. Na porządku dziennym 
była sprawa Walnego Zebrania. 

Po ułożeniu programu wybrano komisyę, która miała się 
zająć urządzeniem Walnego Zebrania i zjazdu. 

Oprócz biura wchodzą w skład komisyi pp. architekt 
Borecki, inżynier Biskupski, budowniczy L. Eckert, inżynier 
St. Hedinger, budowniczy R. Maniewski, aptekarz Z. Lewan- 
dowski, inżynier budowniczy St. Rzepecki i inżynier Su- 
chowiak. 

Walne Zebranie uchwalono zwołać na dzień 17-go lub 
24-go marca. 

Posiedzenie II. 

Posiedzenie drugie 19-go lutego zagaił przewodniczący, 
p. dr. Fr. Chłapowski. 
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Po odczytania protokułu z ostatniego zebraniu odczytał 
i objaśniał p. radzca dr. Chłapowski artykuł Hortyńskiego 
<w Kosmos) o znaczeniu kosmicznem radu (radium). 

Następnie podał p. prezes do wiadomości wydziału o na- 
desłaniu na jego ręce przez p. S. Cłiełchowskiego manuskryptu 
ś. p. 2^1eskiego: „Notatki florystyczne z nad zatoki puckiej" i re- 
ferował o jego treści. Ponieważ roczniki Poznańskiego Towa- 
rzystwa Przyjaciół Nauk już wyszły z druku, ucłiwalono ma- 
nuskrypt ten wraz listem p. S. Cłiełchowskiego (z Chojnowa) 
przesłać księdzu Kujotowi w Grzybnie pod Unisławem, aby był 
wydrukowanym jeszcze w tym roku w roczniku zachodnio- 
pruskiego Towarzystwa Naukowego.*) 

Następnie zdała komisya, urządzająca zjazd, sprawozdanie 
z poczynionych dotychczas kroków, celem uświetnienia zjazdu. 
Przy tem postanowiono Walne Zebranie Wydziału na dzień 
17-go marca r. b. zwołać. 

Posiedzenie III Walne. 

Dnia 17-go marca odbyło się coroczne Walne Zebranie, 
w którem wzięło udział 32 członków, a nadto 3 gości. 

Stosownie do programu zaczęto od zwiedzenia kilku nowo 
budujących się domów dochodowych oraz nowej bożnicy. Na- 
stępnie zagaił o godzinie 2 i pół dr. Fr. Chłapowski Wal- 
ne Zebranie w sali Wydziału lekarskiego Tow. Przyj. Nauk 
przypomnieniem 50-tej rocznicy, w tym roku przypadającej, za- 
łożenia T. P. N. Widząc na zebraniu przeważnie techników 
a małą tylko liczbę przyrodników, przyznaje, że odtąd też Wy- 
dział głównie w technicznym kierunku pracować będzie powi- 
nien, t' m bardziej, że z powodu przebudowania Muzeum musi 
odbywać swe posiedzenia po za gmachem T. P. N., nie może 
więc korzystać wcale ze zbiorów przyrodniczych. — Wybrany 
jako przewodniczący Walnego Zebrania p. inżynier Rydygier 
przeczytał porządek obrad, na które zebranie się zgadza. Na- 
stępnie odczytał sekretarz wydziału, p. architekt Powidzki, pro- 
tok(')l z ostatniego posiedzenia i zdał krótkie sprawozdanie z ro- 
cznej działalności wydziału, który odbył w r. 1906 posiedzeń 16. 

*; Manuskrypt len później powrócił do Poznania i zatrzymanym zostać 
dla Roczników. 
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Przytem wspomniał o 4 zmarłych członkacli wydziału, którycłi 
pamięć uczczono powstaniem. 

Przy wyboracłi biura wydziałowego jednogłośnie przez 
aklamacyę prezesem wybrany p. radzca dr. Fr. Cłiłapowski, 
zacłiowuje to stanowisko, cłioć się od niego wymawiał. Nato- 
miast w miejsce wiceprezesa p. inżyniera Rydygiera, który się 
wytłomaczył cłiorobą, wybrano p. inżyniera Stanisława Rzepe- 
ckiego, sekretarzem p. arcłiitekta ^I. Powidzkiego. 

Pan radzca dr. Fr. Cłiłapowski demonstrąje następnie na- 
deszłe na jego ręce dary i przesyłki: najprzód 4 pudła podwójne 
z owadami krajowymi od komisyi fizyograf., przy akad. Umie- 
jętności, jako dalszy ciąg zwrotu za zbiory po ś. p. O. Radosz- 
kowskim, które Tow. Przyj. Nauk odstąpiło Akademii. Są to 
miano\nicie pluskwiaki (hemiptera) i część prostoskrzydłycłi 
(ortłioptera) ; — dalej rogi rogacza sybirskiego, dar p. Głowiń- 
skiego z Rzegocina. wreszcie ułamek bryły z skamielinami 
amonitów form. średniojurskiej z Łukowa. Następnie przedsta- 
wiał druki nadesłane dla wydziału, przeważnie polskicłi autorów 
przyrodników i tecłiników z Warszawy i Lwowa, po większej 
części z dziedziny zoologii i paleontologii. 

Manuskryptów przysłanycłi Wydziałowi było 3, ale dotąd 
dwa tylko go doszły, mianowicie 1) wspomniany już manuskrypt 
śp. prof. Zaleskiego z Lwowa „Przyczynek do flory zatoki 
puckiej," 2) Tecłinologii mechanicznej część II a J. Łubieńskiego. 
Trzeci manuskrypt tegoż samego autora, wysłany ze Skrzydlnej 
w Galicyi a adresowany do Tow. Przyj. Nauk w czasie nieobec- 
ności prezesa, przepadł, choć poczta ma poświadczenie sekre- 
tarza Głównego Zarządu T. P. N., że mu został wręczony. Był 
to manuskrypt o rudach. Główny manuskrypt, t. j. II. tom 
technologii mechanicznej, czyli obróbka drzewa, jest dziełem 
o 840 stronnicach in folio z wielu illustracyami. Takiego dzieła 
literatura polska dołąd nie posiada. Wprawdzie wydał już ten 
sam autor przed laty w Warszawie dwutomowy „Przemysł 
Rolny," z którego niektóre rozdziały są w niniejszem dziele 
powtórzone, acz znacznie zmienione i dopełnione, jednakowoż 
są tam i rozdziały całkiem dotąd nie opracowane w języku 
polskim, mianowicie VL o gięciu drzewa, VII. niektóre gałęzie 
przemysłu drzewnego: kołodziej stwo, bednarstwo, koszykarstwo 
VIII odpadki drzewa, masa drzewna, celluloza, IX o sposobach 
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połączenia dwóch lub kilku kawałków, X zabezpieczenie po- 
wierzchni drzewa: roboty wykonawcze. Jako dodatek: kilka 
słów o mechanicznej technologii słomy. W następnym tomie, 
zapowiedzianym przez autora na koniec r. 1907 ma być papier- 
nictwo itd. — dalej w IV tomie przędzalnictwo i tkactwo. Autorowi 
zależałoby na tern, by wszystkie 4 części wyszły. Byłby to cało- 
kształt mechanicznej technologii w polskim języku. Na takie 
wydawnictwo w całości nie zdobędzie się u nas żaden nakładca, 
cłioćby znalazł poparcie naszych powag specyalnych na tem 
polu. Pierwsza część, obróbka metalów, darowana Tow. Przyj . Nauk, 
skończona 1897, nie znajdzie już nakładcy łatwo, bo wymaga- 
łaby już znacznego przerobienia. Co się tyczy części II, to 
postarał się referent o opinię w Krakowie (inżynier dr. Anczyc), 
we Lwowie (prof. Jaksa Bykowski,) a teraz poszle dzieło Sto- 
warzyszeniu techników w Warszawie, które je powierzy do 
osądzenia osobnej komisyi. Sąd prof. Jaksy Bykowskiego jest 
taki, że dzieło jest za obszerne dla studentów, a więc i za 
drogie; obszemości przyczyną jest popularny sposób przedsta- 
wienia. Język jest poprawny, ale autor mało korzystał z wy- 
razów proponowanych w wydanych już podręcznikach. Pytanie, 
czyby koszta nakładu się wróciły. Przewidując ten zarzut, za- 
pewni! sobie referent ewentualny współudział płatny lub gwa- 
rantujący kilku mecenasów nauki polskiej. Przedewszystkiem 
atoli pragnie mieć poparcie Wydziału Krajowego w Galicyi 
i Stowarzyszenia techników w Warszawie. Możeby i wydział 
przyrodników i techników poznańskiego Tow. iTzyj. Nauk do 
udziału przystąpił funduszami, jakie sekcya terminologiczna na 
konkursie nad wydawnictwem „Technika" świeżo otrzymała? 
Byłoby to dobre użycie tej nagrody. 

Następnie miał wykład p. inżynier St. Hedinger na 
temat: ^Gaz, dopływ i odpływ w budynkach miejskich i wiej- 
skich.** Na wstępie zaznaczał prelegent, że nie ma zamiaru 
wyczerpująco o tych tematach mówić, tyiko najżywotniejsze 
kwestye zachodzące w codziennem życiu poruszyć. W pier- 
wszym dziale o gazie poruszył prelegent przeciążenie tutejszej 
gazowni miejskiej i ztąd wynikające kompljkacye, zaznaczył 
najczęściej zachodzące błędy i sposób usunii^cia ich; pozatem 
krótko objaśnił światło acetylenowe, aerongazowe itd. W dru- 
gim dziale, o dopływie, nadmienił systemy i sposoby rozgałęzienia 
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rur i najczęściej zachodzące błędy, zatrzymując się dłużej przy 
ifodociągacłi na wsi, gdzie dokładniej omawiał wiercenie studni, 
pumpy, tiydrofory i t. p. 

Przy odpływie charakteryzował różne sposoby odprowa- 
•dzenia ścieków w mieście i na wsi, dając wskazówki, jakby 
błędów uniknąć, przez stosowne położenie dołów i studzien, później 
przy połączeniu kanalizacyi w miejsce drogocennych przeróbek. 

Na zakończenie poruszył ważność dokładnych rysunków 
jcałej instalacyi przed rozpoczęciem budowli. 

Na następnym punkcie obrad było sprawozdanie z dzia- 
łalności komisyi terminologicznej. Referent, p. inżynier R. Kry- 
siewicz, zaznaczył, że już w roku 1905 nawalnem zebraniu zdał 
szczegółowe sprawozdanie z pracy komisyi terminologicznej, 
której zadaniem było przejrzenie tłomaczenia dzieła niemieckiego 
„Hiitte" pod polskim tytułem „Technik,** które wydane zostało 
przez sekcyę techniczną przy oddziale warszawskim Towarzy- 
stwa Popierania Przemysłu i Handlu. Komisya terminologiczna 
odbyła w tym celu trzydzieści i kilka posiedzeń, na których 
opracowane przez poszczególnych członków działy szerokiej 
poddawała dyskusyi i czyniła w wyrażeniach w „Techniku** 
przyjętych rozmaite poprawki i zmiany. 

Wedle pierwotnego postanowienia Komitetu Redakcyjnego 
„Technika** miał się odbyć w lipcu 1906 r. sąd konkursowy 
do oceny najlepszych wyrażeń przez Towarzystwa i Instytucye 
do tego zawezwane nadesłanych. Wojenne wypadki atoli 
stanęły temu na przeszkodzie, a komitet redakcyjny odłożył 
posiedzenie konkursowego sądu do czasu nieograniczonego. 
Dopiero w końcu stycznia 1907 odebraliśmy wiadomość, że sąd 
konkursowy odbędzie pier>\'sze swe posiedzenie 4 go marca rb. 
Prośbie, abyśmy z łona naszego wydziału wysłali delegata na po- 
siedzenia sądu konkurs., musiano, choć z wielkim żalem, odmówić, 
gdyż blizkość oznaczonego terminu nie dozwoliła żadnemu z nas 
tego się podjąć: Uproszono zatem członka korespondenta na- 
szego Towarzystwa inżyniera p. Feliksa Kucharzewskiego 
w Warszawie, by nas zechciał zastąpić, a otrzymawszy od niego 
przychylną odpowiedź, wysiano materyał nasz do komitetu re- 
<dakcyjnego w Warszawie. Od p. Feliksa Kucharzewskiego 
^odebrała Komisya już dnia 7-go marca list z szczegółowem 
rsprawozdaniem odbytego sądu konkursowego. 
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Z niego wynika, że sąd konkursowy „Technika'* zehrdi 
się dnia 4 marca wieczorem i ukonstytuował się, jak następuje: 
przewodniczącym: Adam Kryński, przedstawiciel Akademii; 
członkami: inżynier dr. Anczyc z Krakowa (To w. politechni- 
czne hyowskie i Tow. Technilców krakowskich), Wł. Lutkie- 
wicz (Stowarzyszenie Techników), inżynier Ruszkiewicz (Sekcya 
Techniczna) i Feliks Kucharzewski, inżynier z Wai^szawy w za- 
stępstwie Tow. Przyj. Nauk z Poznania. 

Do konkursu stanęli: Technicy poznańscy (89 wyrazów), 
H-K (29 w.), H. C. (18 w.), D. (9 w.), Dyletant (6 w.), Bronie 
(5 w.), ? (4 w.) — razem otrzymano 162 wyrazów, z których 
wyjęto 52 do szczegółowego rozpatrzenia, gdyż inne odrazu nie 
odiłowiadały warunkom konkursu. 

Na drugiem posiedzeniu, dnia 5 marca, uznano za godne 
nagrody: 6 wyrazów Techników Poznańskich: przejma, że- 
lazo zgrzewalne, chłodownia, wał wydrążony, wpół- 
sieczna, przetłocznik. 

Ponieważ żaden inny z konkurujących nie miał pięciu 
wyrazów uznanych za godne, przeto nagroda rb. 200 przysą- 
dzoną została technikom poznańskim. Trzech konkurentów do- 
stało nagrody za 4 wyrazy po 10 rb. i 5 rb. za wyraz. Na tern 
zakończył referent swe sprawozdanie z działalności komisyi 
terminologicznej. 

Następnie zgłosifo się kilku członków nowych do Towa- 
rzystwa, których wybór nastąpi na przyszłem posiedzenia. 

W końcu odczytał p. sekretarz list nadeszły z Wilna od 
Stowarzyszenia Technilców, które donosi o powstaniu nowego 
ogniska technologicznego av Wilnie, zasyłając zarazem ustawy. 

Na tem p. przewodniczący posiedzenie solwował. 

Posiedzenie IV. 

W nieobecności prezesa p. radzcy Chłapowskiego, który 
z Poznania był wyjechał, zagaił posiedzenie dnia 16 kwietnia 
wiceprezes wydziału p. S. Rzepecki w obecności 18 członków 
i poprosił na przewodniczącego zebrania p. Łukomskiego. 

Po dyskusyi w sprawie nowego gmachu dla Tow. P. N. 
zdał rpferat p. Rzepecki z pracy p. J. Łubieńskiego „O rudzie 
kruszców,** z której kilka ustępów ważniejszych przeczytał, oraz. 
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Z „Architekta" krakowskiego, a p. Mieczkowski z czasopisma 
„Cement und Beton." o wytrzymałości betonowych konstrukcyi. 
Nad referatami wywiązfidia się dyskusya, w której wzięło udział 
kilku członków, a p. Rzepecki prosił, by pojedynczy członkowie 
częściej referowali z czasopism, które sami abonują, ponieważ 
wydz-ał w obec braku funduszów tylko polskie czasopisma 
techniczne abonować może. Przy tej sposobności poruszył 
p. Rydygier sprawę skrzynki zapytań, którą dawniej członkowie 
się posługiwali, chcący mieć w niektórych sprawach wyjaśnienie. 
Wobec tego, że obecnie nie posiadamy własuego lokalu, posta- 
nowiono pod adresem sekretarza wydziału przesyłać zapytania, 
które później na posiedzeniu mogą być omawiane. Pan Rze- 
pecki stawia dalszy wniosek, by Zarząd tematy sam wyszuki- 
wał i prosił członków o opracowanie tychże. Wniosek ten został 
uchwalony. 

Przystąpiono do dalszego punktu obrad, t. j. do wyboru 
nowych członków: pp. Sawicki, budowniczy z Poznania, Posie- 
czek, techn. bud. z Poznania, Maćkowiak, inżynier z Poznania, 
Gaertig K. inżynier z Poznania, Pluciński, budown. z Poznania. 

Wszystkich wymienionych panów przyjęto. Oprócz 
tego zgłosili się jeszcze p. Mizgalski, któremu polecono zgłosić 
się do wydziału historycznego, i pp. Rychlicki i Szafarkiewicz, 
których przyjąć nie było można, ponieważ nie mieli dwóch 
przedstawiających ich członków, co jest ustawami przepisane* 

W dalszym ciągu obrad poruszył p. Powidzki sprawę wy- 
cieczki wspólnej, którą postanowiono na przyszłem posiedzeniu 
postawić na porządku obrad. Dalej podał p. sekretarz do wia- 
domości wydziału, że p. Pankala z Tow. Przyj. Nauk wystąpił. 

W końcu donosi przewodniczący komisyi terminologicznej 
p. Krysiewicz, że nagroda otrzymana na konkursie terminolo- 
gicznym z Warszawy, w wysokości 427 m, już nadeszła, a ko- 
misy a na odbytem w tym celu posiedzeniu postanowiła sumę 
tę przeznaczyć na wydanie slownilsa technicznego i prosi, by 
wydział uchwałę komisyi aprobował, na co się zebrani zgodzili. 

Na tem p. przewodniczący posiedzenie solwował. 

Posiedzenie V. 
Posiedzenie z dnia 7 maja zagaił wiceprezes p. St. Rze- 
pecki w obecności 13 członków. 
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Po odczytaniu protokółu z ostatniego zebrania wygłosił 
p. K. Koper wyldad ,,0 systemacłi połączenia motoru ben- 
zynowego, jako siły pędzącej, z wozem motorowym*. Prelegent 
wyjaśnić głównie różnice kilku systemów, wskazując przytem 
na icli riie i dobre strony. 

Nad wykładem wywiązrfa się obszerna dyskusya, a pre- 
legent dawrf pojedynczym na icłi zapytania objaśnienie, a nadto 
przyrzekł wykład swój streścić i do akt sekretarzowi przesłać. 

Następnie przystąpiono do spra¥^ wycieczki do Golucłiowa. 
Postanowiono urządzić ją dnia 26. maja, a celem zorganizowa- 
nia jej wybrano specyalną komisyę, w której skład weszli 
pp. St. Rzepecki, Antoniewicz, Biskupski, Domagalski, Szafar- 
kiewicz i Powłdzki. 

W końcu wybrano p. Szafarkiewicza na członka wydzisiu 
za poleceniem pp. Leitgebra i Sucłiowiaka. 

Na zebraniu obecnym był gość p. Mieczysław Grzybkowski 
z Poznania, który kandydaturę swą na członka zgłosił. 

Ponieważ porządek obrad wyczerpano, przewodniczący po- 
siedzenie solw^ował. 

Posiedzenie VI. 

Pierwsze po wakacyacłi letnich posiedzenie, dnia 2 paź- 
-dziernika, zagaił wiceprezes p. St. Rzepecki w obecności 16 
<5złonków. 

Po odczytaniu protokółu z ostatniego zebrania przystąpiono 
-do porządku obrad. 

Nad kandydaturą p. Grzybkowskiego, który na ostatniem 
posiedzeniu na członka się zgłosił, nie głosowano, ponieważ 
z obecny cli na posiedzeniu członków nikt nie znrf pana tego 
i polecić nie mógł. 

Następnie referuje p. Rzepecki o wycieczce letniej do Go- 
łuchowa, która się przy współudziale około 30 członków Wy- 
działu doskonale udała. 

W dalszym ciągu komunikuje p. Rzepecki, jako członek 
komisyi budowlanej, że p. K. Sławski przyrzekł na przy szlem po- 
siedzeniu przedłożyć plany gmachu Muzealnego. 

Następnie uchwalono przesyłać referaty z odbytych ze- 
krań Wydziału, w braku własnego organu, do Przeglądu Tech- 
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nicznego w Warszawie, i polecono sekretarzowi z redakeyą 
pisma tego w tej sprawie się porozumieć. 

Pan Kuciński komunikuje, że p. J. Szuman z Poznania 
zgłasza swoją kandydaturę na członka. Polecają go panowie: 
Kuciński i Powidzki. 

W końcu przystąpiono do przejrzenia spisu wyrazów 
z budownictwa, przeznaczonych do II tomu „Technika". 

Wobec zbyt wielkiego materyału, jaki przedstawiał spis- 
wyrazów, postanowiono spis ten oddać komisyi w łonie Wy- 
działu pracującej, o ile czas przeznaczony przez komitet redak- 
cyjny „Technika** do zwrotu spisu wyrazów o jakie 6 tygodni 
przedłużonym będzie. 

W sprawie tej polecono sekretarzowi z komitetem się po- 
rozumieć. 

Na tem przewodniczący posiedzenie solwował. 

Posiedzenie VII. 

Zwyczajne zebranie wydziału przyrodników i techników 
odbyło się 22 października w lokalu wydziału lekarskiego. Po- 
nieważ spodziewano się przedłożenia planów przyszłego gmachu 
Tow. Przyj. Nauk, obecnymi byli także i członkowie innych wy- 
działów i goście. Zebranie zagaił dr. F. Chłapowski a po od- 
czytaniu i przyjęciu protokółu z ostatniego zebrania, rozpoczął 
demonstracye nowych darów do zbiorów przyrodniczych. 

Ks. dziekan Heintze z Obornik podarował: 1) nowo wylę- 
żone tchórze z odmiany białej (albinosowej), pod nazwą fretka 
(le furet), 2) robaki znalezione we wnętrzu dzierzby, wreszcie^ 
3) ciekawe wydrążenia i kanały w jabłoni, zrobione przez 
mrówki, 4) dalej okaz kukurydzy siedmiokłosowej i liścia ka- 
puścianego w kształcie kielicha, a 6) także skamieliny różnego 
kształtu, oraz 6) różne konkrecye ze żwirowiska obornickiego. 

Pan ^lodest Maryański, obecny na zebraniu, podarował 
okazy rodzimego srebra z miejscowości Kobalt w Kanadzie 
i dawał objaśnienia o tej miejscowości i jej minerałacli. 

Wreszcie dr. ('hłapov;ski przedstawił śliczne okazy turma- 
linu szlachetnego, czerwonego i różowego (rubellit, siberyt), po- 
chodzące z Lipowej w blizk(»ści Murzynki na Uralu, dar p. Dru- 
żynina, i zielonego z Ałabanki, z tej samej okolicy, dar prof. Ro 



Digitized by V:iOOQIC 



:398 

manowskiego. Obok tego zaś pokazał duży okaz skorylu 
(czarnego turmalinu) ze Śląska od ks. Laudowicza (z Kwilcza). 
Do tej demonstracyi dołączył dr. Fr. Chłapowski krótki wykład 

tym minerale, ciekawym pod względem morfologii, składu 
chemicznego i własności fizycznych. Nazwa turmalin pochodzi 
z Ceylonu, skąd na początku XVni wieku przywieźli go holen- 
drzy jako cenny klejnot. Już oni znali jego własność pyroelek- 
tryczną, t. j. przyciąganie lekkich ciał (popiołu) za ogrzaniem. 
Własność ta związana jest z półpostaciowością, czyli hemimor- 
fizmem kryształów turmalinu. 

Zresztą należy kryształ ten do systemu romboedrycznego 

1 występuje w słupach o niejednakowo rozwiniętych powierz- 
chniach. Nacieranie tych powierzchni sprawia, że gromadzi 
się elektryczność dodatnia na jednym końcu słupa, a ujemna 
na drugim (piezoelektryczności). I'odobnież przy ogrzewaniu 
lub oziębieniu kryształu gromadzi się róźnoimienna elektrycz- 
ność na obu jego końcach, co najłatwiej wykazać posypując go 
mieszaniną minii i siarki, przesianą przez muszlin. 

Ciekawe są własności turmalinu optyczne, zwłaszcza w jego 
przejrzystych, choć zabarwionych kryształach. Łamie podwójnie 
światło, a, że promień zwyczajny silniej bywa pochłanianym od 
nadzwyczajnego, przeto płytki turmalinu, ¥^krojone równolegle 
do osi jego głównej, dają światło spolaryzowane i bywają uży- 
wane w celach badań. 

Jak rozmaitym bywa wskutek półpostaciowości kształt 
turmalinowych kryształów, tak też rozmaitym jest i ich skład 
chemiczny. Mamy tu do czynienia z boranem glinu, połączo- 
nym z glinokrzemianami. Z tychże jedne gliniany są alkaliczne, 
drugie magnezyowe. W jednych turmaliiiach przeważają pier- 
wsze, w innych drugie, w rozmaitej proporcyi. W miejsce 
sodu w pierwszych może zachodzić lityn, w miejsce magnezyt 
w drugich — manganez lub żelazo, a że nadto we wszystkich tur- 
malinach zachodzi potas, wapień, fluor, czasami i chrom, stąd 
w skład turmalinu każdego wchodzi 13 pierwiastków a cza- 
43ami i więcej! Turmaliny znajdują się osadzone w granitach 
i łupkach krystalicznych, lub jako narosłe w szczelinach między 
niemi. Nie brak ich więc i w kamieniach narzutowych, jakie 
u nas zachodzą. Nie zachodzi za to u nas prawie nigdy tak 
zw. szlachetny lurmalin, przejrzysty, zielony, niebieski lub 
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brunatny. Piękne są także okazy tak zw. achroitu: bezbarwne, 
żółte, czerwone, różowe i bladozielone, do których należą prze- 
słane nam z Uralu okazy. Czerwone nazwane są rubellitera 
różowe siberytem. Przy jednym z przysłanych widać t. zw 
murzyński łebek (Moorkopf). W handlu jubilerskim mamy 
nazwy różne dla turmalinów, np. oryentalnych lub brazylijskich 
szafirów, rubinów, szmaragdów, chryzolitów i t. d.; niejeden 
nieznawca na tern się łapie. 

O ile achroity obfitują w alkalia (sod), o tyle drawity za- 
wierają względnie dużo krzemianu magnezyi. Nazwa ich od 
rzeki Drawy w Karyntyi, gdzie zachodzą piękne graniastosłupy 
brunatne, osadzone w mice (łyszczyku). Najpospolitszą odmianą 
turmalinu są ciemne, t. zw. skoryle od nazwy szwedkiej Skóri. 
Dochodzą one dużych rozmiarów i są całkiem czarne. Zawierają 
one żelaza niemało i są nawet i u nas pospolite w głazach 
granitowych. Niektóre skały, zwłaszcza łupkowe (chlorytowe, 
fyllitowe), są niemi formalnie nadziane, zwłaszcza kryształami 
maleńkiemi. Tak jak u nas znaleść skoryle można w granito- 
wym żwirze, tak też i w innych miejscowościach, np. w Bra- 
zylii i Ceylonie zachodzą turmaliny szlachetne nie tylko w skale, 
ale i w pokładach wtórnych — a więc przez działanie wody — 
w piaskach i to mniej lub więcej uszkodzone. Tylko, że u nas 
rzadkie są bardzo okazy turmalinu szlachetnego, tak poszuki- 
wanego przez jubilerów. Po tej demonstracyi nastąpiła dysku- 
sya, w której udział wzięło kilku członków. 

Następnie podał p. inżynier Biskupski opis swego pawilonu, 
pobudowanego w Puszczykowie w miejsce domu mieszkalnego, 
na który konsensu władza udzielić mu nie chciała. Pawilon 
ten w kształcie pięciokąta, o średnicy 2,6 m, pobudowany jest 
z drzewa na murowanych fundamentach i składa się z suteryn 
i trzech ponad sobą wzniesionych kondygnacyi, stopniowo się 
zwężających. W suterynach pomieszczona jest studnia ł apa- 
raty wodociągowe, na parterze obszerna weranda, na I piętrze 
sypialnia, a wreszcie na II łazienka. Nie brak tam telefonów^ 
i zegara wieżowego. 

Jako nowy członek Wydziału zgłosił się p. Jan Szuman 
którego większością głosów przyjęto.- 

Na tem solwował posiedzenie przewodniczący o godzinie 
10 i pół. 
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Posiedzenie YIII. 

Posiedzenie zwyczajne Wydziału Przyrodników i Techni- 
ków T. P. N. dnia 12 listopada zagaił dr. Fr. Chłapowski przed- 
stawieniem nowych [darów do zbiorów przyrodniczych a mia- 
nowicie 1) zbioru 200 roślin krajowych w zielniku wręczonym 
mu bez żadnego listu przez dr. Erzepkiego a nadesłanym nie- 
dawno do To w. Przyj. Nauk od profesora Raciborskiego ze 
Lwowa. Przy tej sposobności wylicza dr. Ch. złożone dotych- 
czas w Muzeum większe zielniki: Bendy, prof. Martina, prof. Ko- 
tlińskiego i Felicyana Sypniewskiego, z których ostatni tak był 
zanieczyszczony, że musiał być usuniętym; tylko zbiór roślin 
skrytopłciowych (Cryptogama) a mianowicie paproci, Felicyana 
Sypniewskiego został uratowany. — Co się tyczy trzech po- 
przednich zbiorników, choć zwłaszcza pierwszy jest bardza 
obszerny i doskonale zachowany, nie nadają się one do przed- 
stawienia flory krajowej; są raczej w celach dydaktycznych 
sporządzone. Prócz tego złożone są mniejsze zbiorki Wawrow- 
skiego, M. Twardowskiej, Maryańskiego, Marcinkowskiego itd., 
ograniczone do pewnej rodziny roślinnej lub do pewnej okolicy. 
Może z tego właśnie powodu prof. Raciborski nadesłał materyał 
do flory krajowej. Niestety w społeczeństwie wielkopolsliiem 
tak mało jest zainteresowania dla flory krajowej, że nikt obecnie 
u nas nie zajmuje siej uporządkowaniem tego, co już Muzeum 
T. P. N. posiada. 

Następnie 2) pokazywał dr. Ch. mąkę zanieczyszczoną przez 
przędzę gąsienic mola mącznego (Ephestia Ktihnellia\ pocho- 
dzące z Węgier. Owad ten nieznanym był w Niemczech wogóle 
do r. 1883, choć już wtedy znano wołeczki (Tenebrio molitor), 
zanieczyszczające mąkę oraz mola zbożowego (Tinea granella), 
którego larwy wygryzają do szczętu ziarenlca żyta lub pszenicy, 
a wyjadłszy jedno ziarno, przechodzą w drugie, oprzędzając je 
razem. — Oprócz tego, inne jeszecz szkodniki z rodziny molów 
pustoszą u nas zbiory mąki, ale Ephestia Kiihnellia w tej specyal- 
ności przewyższa wszystkie inne szkodniki a rozmnaża się głównie 
w młynach parowych, których temperatura wyższa sprzyja ich 
rozwojowi. Dotąd nie zameldowano policyi o żadnem takiera 
zagnieżdżeniu tego szkodnika w młynach parowych Księstwa 
Poznańskiego, ani leż żaden zbiór krajowych mikrolepidopterów 
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okazu tego nie posiadał, ani ten, który ma Muzeum T. P. N., 
ani koUekcya najwii^kszego znawcy lepideptorologii krajowej, 
zmarłego przed kilku tygodniami p. B. SchuUza, od którego 
pocliodzi to, co Muzeum nasze z tycb owadów posiada. Ale 
w workach z mąką zanieczyszczoną, sprowadzaną z dalszycłi 
stron, zacłiodzą larwy tego szkodnika, który niezawodnie i u nas 
się rozmnoży, jeżeli się wcześnie temu zapobiegać nie będzie, 
tern więcej że u nas nie ma, jak w Austryi, rządowych cen- 
trali do kontroli środków spożywczych, jaka n. p. istnieje w Kra- 
kowie z wielkim pożytkiem dla Galicyi. 

Podawszy kilka szczegółów z fizyologii i morfologii „mola 
mącznego", stwierdził następnie dr. Ch., że ten gatunek według 
obecnej systematyki nie należy do właściwych molów, ale do 
pokrewnej im rodziny omanicówek (Pyralides), do których należy 
i zanieczyszczający ule Barciak (Galleria melonella), wyjadający 
wosk w ulach, a uchylający się od żądeł pszczół. Wszystkie 
rodziny małych motylków: Pyralidy, które niemcy nazywają 
Lichtmotten albo Ziinsler, Krambidy, Tortricidy (zwójki, bo ich 
gąsienice zwijają liść w tutkę) są także szkodnikami, choć 
zwykle dobierają sobie na wylęganie gąsienic stosimkowo straw- 
niejsze pokarmy, aniżeli mole, które są specyalistami do żarcia 
włosia, wełny, pierza, rogów i kopyt, nawet na żywych bydlę- 
tacb> jako i do karmienia się naj niestrawnie jszemi częściami 
ro.ślin, torfu a nawet i suchego drzewa. Ta własność przyjmo- 
wania przez ich gąsieniczki pokarmu, którym inne owady gar- 
dzą, oraz inna własność wspólna i innym spokrewnionym z mo- 
lowcami rodzajom mikrolepidopterów, iż kał ich nie zawiera 
wcale bakteryi, podczas gdy suchy kał u innych zwierząt w po- 
łowie prawie składa się z żywych i martwych ciał bakteryi, 
czyni te motylki nadzwyczaj ciekawymi pod względem fizyolo- 
gicznym. Spustoszenia ich zagrażają nie tylko spichrzom, spi- 
żarniom, składom towarów spożywczych i bławatnych naj- 
rozmaitszych, ogrodom, polom, lasom itd. — ale szczególniej 
także wszelkim zbiorom przyrodniczym zwierząt i roślin, których 
przechować nie można bez ciągłej walki z tymi szkodnikami. 
Demonsti'acya dotychczas znanych krajowych molowc()w, także 
i pierzastych piórolotków (Pterophorina) i im pokrewnych mo- 
tylków zakończyła ten wykład interesujący, nie pozbawiony 
i ekonomicznego znaczenia, choć z dziedziny zoologii. 

20 
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Wreszcie odczytał dr. Fr. Chłapowski dwa listy profesora 
Łomnickiego, kustosza Muzeum Dzieduszyckicli we Lwowie, 
zajętego od kilku tygodni wydobywaniem szczątków mamuta 
(Elephas primigenius), nie zaś wiełosłonia (El antiąuus), jak 
mylnie pisano, z wosku ziemnego w Staruni, we wscłiodniej 
Galicyi. W ostatnim liście donosi prof. Ł., że dokopał się 
nosorożca włochatego (Rhinoceros tichorhinus), jeszcze lepiej 
zachowanego. Nadto uzbierał dużo mniejszych okazów dosko- 
nale zachowanych flory i fauny ówczesnej (liścij owoców, owa- 
dów i mięczaków), z których część dla zbiorów naszych prze- 
znacza tak, jak i kawałki ze skóry wielkich zwierząt. Z zna- 
lezionych w wosku ziemnym okazów fauny i flory wnosi on, 
że klimat w tym czasie, kiedy mamut i nosorożec tam żyły, 
był cieplejszy aniżeli klimat, z którego pochodzą opisane prze- 
zeń już owady znalezione w wosku ziemnym borysław^skim. — 
Wykopaliska staruiiskie, które profesor Łomnicki zawdzięcza 
uprzejmości właściciela kopalń Canycego, dyrektora kopalni 
należą do najciekawszych i rzucają ważne światło na warunki 
klimatyczne pewnego okresu pleistocenu w Polsce. 

Następnie wygłosił p. architekt Powidzki odczyt o pro- 
jekcie ustawy ku zabezpieczeniu należytości budowlanych. 

Wedle projektu tego nie byłoby wolno policyi budowlanej 
prędzej konsens na pobudowanie^^domu udzielić, zanim właś- 
ciciel Yi części obliczonych kosztów budowli w gotówce nie 
złoży, lub w braku pieniędzy, wzmianki budowlanej (Bauver- 
merk) w książce hipotecznej nie zapisze, na mocy której wie- 
rzyciele budowlani otrzymują pierwszeństwo do zapisania hi- 
poteki budowlanej. Ciężary gruntu me winny przewyższać 
właściwej wartości gruntu a już obciążające gnmt, muszą być 
również złożone. 

Taksy te sporządza policya budowlana w porozumieniu 
się z sądem hipotecznym. Wierzycielami budowlanymi są ci 
w^szyscy, którzy na mocy piśmiennych kontraktów z właścicie- 
lem w pobudowaniu domu udział wzięli. Po ukończeniu bu- 
dowli ogłasza policya budowlana odbiór tejże publicznie i wzywa 
wierzycieli do zgłoszenia swych pretensyi do sądu hipotecznego. 
Wtenczas zamienia sąd wzmiankę budowlaną (Bauvermerk) 
na zapis hipoteczny (Bauhypotek) w wysokości rachunku przy 
właściciela uznanego lub na mocy tymczasowego wyroku są- 
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dowego. Zapis hipoteczay dla wierzyciela, który pieniądze do- 
starcza, o tyle tylko ma pierwszeństwo przed hipoteką budo-i 
wlaną, o ile pieniądze rzeczywiście na potrzeby budowlane 
zużyte były. Sąd hipoteczny może ustanawiać powiernika 
(Treuhander), który sprawy zapisów i obliczenia pomiędzy do- 
stawcą pieniędzy, rzemieślnikami i sądem hipotecznym załatwia. 
Powiernik ten odpowiedzialnym jest wobec wszystkich rze- 
mieślników i dostawców za swe czynności i ma prawo do sto- 
sownego wynagrodzenia. 

To byłyby najważniejsze punkta usta¥^, która ma na 
celu ekonomicznie słabych bronić, a niesumienne praktyki 
i spekulantów budowlanych usuaąć. Czy jednakowoż zadanie 
swoje spełni i czy niekorzyści z niej powstałe, a nawet szkody 
usprawiedliwi, możnaby powątpiewać. 

Nie ulega najmniejszej kwesty i, że przez formalności, 
z niej powstałe, byłoby udzielenie konsensu utrudnione i opó- 
źnione. Najmniej trudów byłoby, gdyby właściciel Yi części 
kosztów złożył. Lecz nie zawsze to się da przeprowadzić, po- 
nieważ większa część budowli z pomocą obcych kapitałów 
bywa wykonywaną. A zatem regułą będzie zapisanie wzmianki 
budowlanej (Bauvermerk) w książkach gruntowych i sporzą- 
dzenie różnych taks a wypełnienie formalności przez policyę 
budowlaną i sąd hipoteczny, co bezwarunkowo wielkie opóźnie- 
nie konsensu za sobą pociągnie. 

Dalszem następstwem będzie podrożenie budowania przez 
opłaty różnych urzędów, honoraryum powiernika, podrożenie 
pieniędzy budowlanych i opóźnienie w zaciągnieniu pożyczki 
hipotecznej. 

W wielu wypadkach nawet pieniędzy nie będzie można 
dostać. 

A konsekwencye dalsze byłyby te, że konkurencya wiel- 
kiego kapitału zadusiłaby po prostu mniejszych rzemieślników. 
Już teraz marzą wielcy kapitaliści o założeniu banków budo- 
wlanych, gdy projekt ten prawem się stanie. 

Po tem wszystkiem można tylko powiedzieć: szkody, 
jakieby z projektowanej ustawy powstały, będą tak wielkie, 
a korzyści tak niepewne, że nie można życzyć sobie, by pro* 
jekt ten zatwierdzonym został. 

26* 
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Czy wogóle potrzebnem jest wkroczenie prawodawstwa w 
sprawy te i w jaki sposób trudności te przezwyciężyć, na to 
odzywały się różne zdania. Lekarstwo jednakowoż, które usta- 
wa dać nam chce, gorszeni jest od samej choroby. Ani rząd, 
ani sejm nie są w stanie takiego prawa uchwalić, by zawo- 
dowi oszuści go nie obeszli, a ludziom uczciwym stawiane 
będą przez nie tylko ogromne trudności i przeszkody. 

Nad odczytem tym wywiązała się obszerna dyskusya, 
w której brali udział pp. budowniczy Mieczkowski, inżynier He- 
dinger, p. Zenon Lewandowski i inżynier Rydygier, który, po- 
dzielając zdanie prelegenta i całego zebrania, że ustawa nowa 
więcej szkody by przyniosła jak korzyści, stawił wniosek, by 
zaiząd wydziału sprawę tę przedłożył naszym posłom i, by ci 
o ile możności starali się nie dopuścić przyjęcia projektu ustawy 
w obecnej formie. 

Przedstawiony przez pana Fr. Biskupskiego kandydat na 
członka p. Grzybkowski nie mógł być przyjętym, z powodu, że 
wedle ustaw każdego kandydata dwóch członków przedstawić 
winno, a ponieważ nikt z obecnych p. Grzybkowslciego nie znał, 
przeto odroczono wybór jego do następnego posiedzenia. 

Posiedzenie IX. 

Dnia 26 listopada odbyło się zw^ czajne zebranie wydziału 
przyrodników i techników. Zagaił je przewodniczący wspo- 
mnieniem pośmiertnem śp. dr. Wacława Martina, który 
kilka lat był sekretarzem wydziału przyrodniczego i zawiado- 
wał stacyą chemiczną w Poznaniu po przeniesieniu jej z Ża- 
bikowa a przeniósł się następnie do Galicyi i Bukowiny, gdzie 
umarł jako chemik w cukrowni. 

Następnie wygłosił p. inżynier St. Domagalski odczyt 
o zużytkowaniu wodospadów Niagary dla przemysłu i o budo- 
wie sztucznych wodospadów w Niemczech. 

Wobec ogromnego postępu techniki, a prze de wszy stkiem 
wobec ogólnego usiłowania najtańszego unormowania produk- 
cyi, siła zapędowa, którą wydobywano pośrednio z węgla, nafty 
itp., z biegiem czasu budżet przemysłu ogromnie przecir^żala ; 
przystąpiono więc w ostatnich lalach do wyzyskiwania siły 
wody za pomocą turbin. Turbiny jednakże wymagały znacznej 
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ilości wody z wysokim spadem, dla tego leż silnice wodne 
budowano tylko przy wodospadach. 

Naturalnem więc jest, że przebiegli Amerykanie pierwsi 
przystąpili do wyzyskania wodospadów Niagary na jak naj- 
szerszą skalę. Podług obliczeń powag fachowych dostarczają 
wodospady*,Niagaryokolo30 mil. kbm. wody w godzinie, tj. około 
17 milionów koni parowych przy wyzyskaniu 45 metr. spadu. 
W tym celu utworzone tow. akc. z koncesyami na wyzyskanie 
800 tyś. k. par. pobudowały silnice wodne do zapędu prądnic 
o prądzie wirowym. Trzy powyżej wymienione towarzystwa 
wystawiły swoie silnice powyżej wodospadów, doprowadzając 
potrzebną do zapędu turbin wodę wprost z rzeki św. Wawrzyńca. 
Turbiny ustawiono na dnie w 65 m. głębokich studniach, prąd- 
nice zaś na powierzchni, łącząc takowe z turbinami za pomocą 
wałków z rur stalowych. Wodę z komory turbinowej od- 
prowadzono tunelami, bądź to pod miastami Niagara-Falls 
i. Clifton, lub też pod korytem rzeki z ujściem w gardzieli sa- 
mego wodospadu. Dwa towarzystwa postawiły silnice poniżej 
wodospadów u stóp spadzistych brzegów rzeki św. Wawrzyńca. 
Ze względów technicznych przeprowadzono wodę tutaj poprzez 
powyższe 2 miasta otwartym kanałem, wyzyskując takowy zara- 
.zem dla żeglugi. 

Wytworzony w powyższych silnicach prąd elektryczny 
o sile 2 400 do 22 000 Volt transformują one na siłę do 60 ty- 
sięcy Volt i przeprowadzają kablami lub też przewodnikami 
gołymi aż na odległość 120 km. Wobec dość taniego prądu 
elektrycznego do zapędu machin pobudowały się w okolicy 
gęsto młyny, tartaki, fabryki karborundu, kaleiumkarbidu, 
aluminu, sodu (natrium) itp. 

Odległość 120 km., na jaką towarzystwa przy wodospa- 
dach Niagary dostarczają prądu elektrycznego, przewyższają 
chwilowo towarzystwa kalifornijskie, rozdające elektryczność 
na 176 km. i towarzystwo meksykańskie — na 277 km. 

Obecnie projektują silnice wodną przy wodospadach Wik- 
toryi, rzeki Zambezi w Południowej Afryce. Silnica ta do- 
:Starczać będzie na odległość 1200 km. około 20 tysięcy koni 
parowych do kopalni w Transwalu. Jako ciśnienie przewi- 
dziano 150 tysięcy Volt prądu zmiennego. 
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W krajach, które nie są uposażone w tak obfite wodo- 
spady, jak Niagary itp., technika, wzorując się na Egipcie, po- 
budowała zbiorniki sztuczne, tamując bystre potoki wodne w 
wąwozach zaporami. Największą taką zaporą (Talsperre) w 
Niemczach wybud^ wano kosztem 8,5 milionów marek w górach 
Eifel pod miastem Heimbach. Pojemność zbiornika, zasilanego 
rzeką Ruhr, wynosi około 46,5 milionów m«. Wysokość muru, 
tworzącego przy uj eiu rzeki z wąwozu zaporę, wynosi 86 mtr. 
przy 5,5 mtr. grubości w szczycie, a 64 mtr. w fundamencie. 
Wystawiona tutaj silnica elektryczna dostarcza normalnie 
22 milionów K. W. w godzinie, z których przed wykończeniem 
budowy wydzierżawiły sąsiednie fabryki i gminy 19 milionów, 
bądź^ to do zap«:<iu machin, bądź też do oświetlenia. Cena 
1 K. W. godziny Mynosi obecnie 23 fen., która po zamortyzo- 
waniu się dość wysiokich kosztów budowli jeszcze znacznie się 
obniży. 

Podobną budowlę zapewne, choć w mniejszych rozmiarach, 
wykończają obecnie w Księstwie Pozn. w pow. skwierzynskim. 
Wytworzony tutaj prąd elektryczny służyć ma do zapędu machin 
przemysłowych i rolniczych w sąsiadujących trzech po- 
wiatach. 

Po odczycie wywiązała się obszerna dyskusya, w której 
wzięli udział pp. Rzepecki, Maćkowiak, Hedinger i Lewandow- 
ski, omawiając przy tem także sprawę zużytkowania wodospa- 
dów dla przemysłu w innych krajach, mianowicie w Galicyi 
i Szwajcaryi. 

W końcu przyłączył się do dyskusyi dr. Fr. Chłapowski,- 
wspominając o wyzyskaniu spadku rzeki Sarenne pod Frybur- 
giem w Szwajcaryi, do czego się przyczynił głównie profesor 
fizyki przy tamtejszym uniwersytecie, Kowalski, który wykazał, 
że fundusze otrzymane ze sprzedaży elektryczności, starczą na 
pokrycie kosztów utrzymania wydziału przyrodniczego pnsy 
Uniwersytecie z pracowniami. Aby mieć większy spadek wód, 
skrócono przed miastem bieg rzeki, wiercąc tunel. Tunele wiercone 
w celu dostarczenia miastom wody nie są rzeczą nowożytną. 
Archeologiczne badania wykazały ich kilka w Azyi Mniejszej, 
a nawet w Jerozolimie znalazł się w tunelu takim napis, świad- 
czący, ile tysięcy lat temu był wiercony. To naprowadziło- 
prelegenta do omówienia kwestyi dostarczania wody Pozna- 
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niowi w przyszłości. Ponieważ źródła na stokacłi winiarskicli 
ku Sołaczowi nie wystarczają, zwrócono się do szukania no- 
wych na łąkacli dębińskicli. Gdyby i te nie miały wystarczyć 
przy ciągłym i szybkim wzroście miasta i w razie oblężenia, to 
na mocy wierceń przekonano się, że artezyjskiemi studniami, 
przebijającemi glinę trzeciorzędową (płomykową) dostarczyć mo- 
żna w każdym razie Poznaniowi dostatecznej ilości wody. 
Wprawdzie woda z nicli wydobyta, jakkolwiek wolna od bak- 
teryi i od żelaza zabarwiona jest na ciemno i winna być zmie- 
szaną przez czas jakiś z zaskórną obfitującą w żelazo, by była 
dobrą do picia. 

Niema więc obawy o brak wody w przyszłości, choć 
w wyższych zachodnich częściach miasta tak trudno o wodę za- 
skórną i choć dla upiększenia miasta tyle fontan i sadzawek 
się urządza. Szczegóły ostatnie nieznane ogółowi wzbudziły 
dyskusyę, w której udział wzięło kilku obecnych członków, 
poczem przystąpiono do omówienia kilku wewnętrznych spraw 
wydziału. 

Poruszoną przez sekretarza sprawę walnego zebrania wy- 
działu postanowiono na następnym posiedzeniu omówić, a wy- 
bór p. Grzybkowskiego na członka wydziału odłoż(»no z powodu 
niedostatecznego poparcia. 

W końcu komunikuje pan Powidzki, że sprawą nowej 
ustawy o zabezpieczeniu pretensyi budowlanych, o której na 
ostatniem posiedzeniu miał referat, zajęli się w myśl uchwały 
wydziału nasi posłowie, a p. poseł Seyda prosił go o odpowiedni 
materyał, który p. posłowi referent przesłał. Na tern posiedze- 
nie przewodniczący o godzinie 10 i pół solwował. 
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Omyłki w druku. 

Na stronie 215, w drugiej linii odwolacza, zamiast Chojnowski' 
ma bjć Chełchowski z Chojnowa. 

Na stronie 347, wiersz 4 od dołu, zamiast raiosprogia czytaj 
m i o p r a g i a. 

Na str. 384, wiersz G, zaraz po słowach „pod Wieluniem" opu- 
szczono: otrzymaliśmy w 100 lat po jego luodzeniu. 

Na str. 384, wiersz 14 od dołu, zamiast pożenią, czytaj: pO' 
łożenia. 
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Praenotanda, 



De ordine et numero praelatorum et canoniconun. 

Antiqaae yisitationes et documenta edocent praelatos 
Ecclesłae cathedralis Posnanieńsis usque ad aimum 1800 
6emper fuisse deeem^ ficilicet praepositum, decanum, archidia- 
conum Posnaniensem^ primicerium seu cantorem, custodem, 
scholasticum, archidiaconum Sremensem, archidiaconum Psce- 
vensem, archidiaconum Varsaviensem et cancellarium. 

Canonicatus numerabantur antiqiiitus triginta tres, saeculo 
16. triginta quattuor, nimirum canonicatus fundi Chwałkowo, 
Dalabuszki, Dokowo (suche), Drozyce, Dupino (Dopiewo), Qa- 
łowo, Giecz, (Odecz), Glinka, Godziemba (8. Nicolai, Lubrancz, 
Pinariorum), Jankowo, Jaszkowo (Oczieska), Kaźmierz, Kijewo 
(Kiowska), Krzesiny, Kurnik, Łęki (Lanki), S. Martini, Mosina, 
Nagradowice, Oporowo, Pelczyno, Popowo, Przysieka, Rogalino, 
Rogoźno, Rokitnłea, Spławie, Środka, Studziniec, Tarnowo, 
Winiary, Wyskoć, Żegowo (Dzegów), Zegrze. De consensu 
capituli et beneplacito s. Sedis apostolicae per Mathiam Łu- 
bieński episcopum esstincti sunt tres canonicatus et ąuidem 
canonicatus fundi Giecz Pscevensi, fundi Glinka Sremensi 
archi diaconatibus annexi et incorporati, canonicatus fundi 
Kurnik vero mensae capitulari attributus est. Ob tenuitatem 
proventuum ab Andrea Szołdrski episcopo 1646 anno 7 cano- 
nicatus i. e. fundi Rokitnica, Popowo, Nagradowice, Kijewo, 
Tarnowo et Zegrze pariter exstincti et mensae capitulari appli- 
cati sunt, attamen fundus Popowo anno 1714 revixit et assi- 
gnata in aucUonem huius fundi per Albertum Wasniewicz 
canonicum certa summa de noYO pro canonico medicinae 
doctori fundatus est. Saeculo XVin exeunte igitur sublatis 
adhuc fundis Jaszkowo et Pelczyno numerabantur canonicatus 

|i* 
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23. Saepe saepius canonicatuum supemumerariorum yel gra- 
tialiam mentio fit. 

Diminuta bonorum et redituum copia ab Ignatio Raczyński 
episcopo diminutus est et personarum capitularium numerus 
60 qaod ab anno 1798 usque ad 1810 a. installationes fiebant 
nullae. Anno vero 1810 Timotheus Gorzenski episcopus cum 
consensu capituli constitoit, nt capitulum formarent tres prae- 
lati: praepositus, archidiaconus et custos; et duodecim cano- 
nici participantes et sedecim exspectantes non residentes. 
Deniąue bulla „de salute animarum'' de anno 1821 constitutum 
est, ut in posteram, sicut et nunc, essent in capitulo Posna- 
niensi duo praelati: praepositus et decanus; et octo canonici 
gremiales residentes et ąuattuor canonici honorarii non 
residentes. 

Eąues Melitensis commendoratus Posnaniensis ordinfs 
8. Joannis Hierosolymitani yi erectionis suae habebat stallum 
In Choro immediate post Praelatos et antę Canonicos et 
installabatur. 

Deducitur etiam ex statutis capitularibus abbates claustrales 
ordinis s. Benedicti Monasterii Lubinensis privilegio Andreae 
de Bnin Episcopi Posnaniensis habuisse stallum in Choro; 
ejstat tamen in actis solummodo installatio religiosisssimi 
Floriani abbatis de anno 1529. 

De qualitate recipiendorum* 

Secundum Breve Martini Papae ad instantiam Yladislai 
regis pro ecclesia Cathedrali Posnaniensi a. 1421 editum et 
multoties a Pontificibus et regibus approbatum nonnisi de nobili 
genere ex utroąue parente procreati vel doctores, licenciati, 
baccalaurei in theologia, iure canonico vel medicina promotl 
recipiebantur ad capitulum. 

Secundum privilegiumVladislai regis a. 1433 editum solum- 
modo Regni incolae, non extranei ad dignitates Ecclesiae Po- 
snaniensis occurente vacatione installabantur. 

De qualitate recipiendorum a. 1499 conditum est statutum 
huius tenoris: „Ut privilegio ecclesiae Posnaniensis, quod dis- 
ponit, ut ad ecclesiam Posnaniensem in praelatos et canonicos 
nonnisi nobiles vel docti viri recipianturr per cautelas curiosas 
non derogetur eique ab utraąue parte non illudatur, Rev. Epi- 
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scopus Posnan. una cum suo capitulo statuit et deinceps fa- 
turis temporibus efficaciter observandum ordinavit, ut quicumque 
se recipi petierit quacunque auctoritate in praelatum et cano* 
nicum Ecclesiae Posnan. et asserueńt se esse nobilem, antę- 
quani recipiatur, probet se nobilem esse ex utroque parente 
duobus yidelicet testibus ex patre et duobus testibus similiter 
ex matre, alioquin si non probaverit aut in probatione defecerit, 
ad ecclesiam nuUo modo admittatur. Et quia etiam aliqui 
qualificati in doctores aut licenciatos non ut promoveri merue- 
rint vel idonei sint, sed ut illudant Ecclesiarum privilegiis et 
Btatutis ceterisque in litigando praeferantur, quadam facilitate 
praesertlm in Italia faciunt se licentiari et in doctores pro- 
moveri indeque litteris acquisitis volunt gaudere praerogativis 
Yirorum doctorum, cum ipsi parum docti in effectu fuerint et 
parum vel nunquam studiis operam navaverint et tftuli solo 
nomine censeantur et sint doctores, volens praefatus Rev. 
Pater cum suo capitulo huic factloni providere similiter sta- 
tuit et ordinavit, ut nuUus qualificatus, videlicet licenciatus 
vel doctor ad ecclesiam Posnan. admittatur in praelatum vel 
canonicom, nisi ad minus quinque continuis annis in aliquo 
studio generali in effectu studuerit et per rigorem examinis in 
doctorem vel licenciatum in aliqua facultatum, videlicet theo* 
logia, iure canonico vel medicina promotus fieret, et de prae- 
missis per testes idoneos vel lltteras autenticas docuerit suffi- 
cienter, Quod si forte incipiens studere studium ex aliqua 
causa intermiserit et tandem post notabile tempus reversus 
fueńt ad studium, tempus, quod antę intermissionem in studio 
agebat, non debet eidem suffragari, sed quinquennium sibi 
a reversione ad studium debebit computari. Yeram quia agentes 
in Romana curia plus suis intendunt commoditatibus et negotiis 
ac causarum sollicitationibus quam studiis et nihilomimus ut 
statutis ecclesiarum illudant, se faciunt in doctores ibidem pro- 
moveri, similiter praefatus Rev. Dominus cum suo Capitulo 
huic prOvidendo collusioni statuit et ordinavit, ut promoti in 
urbe Romana privilegio non gandeant qualificatorum nisi ut 
praemissum docuerint se ibidem per praefatum tempus non 
sollicitasse, sed studuisse et per rigorem examinis promotos 
fuisse, nec aliter ad dignitates vel piaebendas Ecclesiae Posna* 
nensis recipiantur. 
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Et ut famae bonae et integrae crt celebri personarum 
Ecclesiae Posnan. consulatur, praefaŁus D. Joannes Episcopus 
cum suo capitulo statuit et ordinavit, ut nullus criminosus et 
notatus aliquo crimiue ad ecclesiam Posnan. in praelatum yel 
canonicum recipiatur". 

Anno 1523 duae praebendae seu canonicatus pro doctori- 
bus incorporati sunt: canonicatus fundi Jankowo pro doctore 
theologo et canonicatus fundi Kaźmierz pro doctore iuris pon- 
tificii, quae incorporatio bulla Clementis VII papae approbata 
est. Qul doctores sub excommunicationis poena obligatl erant 
circa ecclesiam continuam facere residentiam, omni die celebri 
altematis yicibus publicum facere sermonem et quilibet in sua 
facultate ad minus ter in septimana yicissim unam horam 
legere sub poena privationis refectionum unius diei pro quali- 
bet die neglecta. Anno 1647 ad propositionem Episcopi pro 
tertio doctore theologiae plebejo fundus Studziniec et anno 
1763 pro altero doctore iuris fundus Mosina incorporati sunt, 
ita ut exeunte saeculo XVIII in ecclesia Posnaniensi essent 
canonicatus doctorales quinque, duo pro doctoribus theologiae, 
duo pro doctoribus iuris et unus pro doctore medicinae. 

De iure collationis. 

Episcopus Posnaniensis ad nominationem regis eligebatur 
a capitulo et confirmatus a sancta Sede recipiebatur in ecclesia 
Cathedrali. Ad praeposituram et commendoratum Posnanien- 
sem praesentabat Rex. Praepositus Posnaniensis gaudebat 
iure collationis canonicatuum fundi Zegowo, s. Martini et 
Środka mensę ordinario vacantium. Canonicatus fundi Go- 
dziemba erat collationis familiae Godziembarum vel Lubran- 
scianae. Archidiaconi Posnaniensis, Sremensis et Pscevensis 
et canonici doctores ex duobus ab episcopo propositis a capitulo 
eligebantur. 

Collatio reliquorum canonicatuum et praelaturarum vigore 
coBCordati inter Clementem Vn et episcopos Posnanienses 
facti erat alternatiya, ita ut praebendam mensibus papalibus 
i. e. Januario, Martio, Mąjo^ Julio, Septembri et Novembri 
yacantem conferret papa yel nuntius apostolicas, yacantem 
yero mensibus ordinariis i. e. Februario, Aprili, Junio, Augusto, 
Octobrl et Decembri conferret episcopus. Saepe tamen acci- 
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debat, ut rex yigore gratiae a papa concessae in mensibus 
papalibus proyiderei 

Etsi unus tantum ad iinum benef icium recipiendus erat, 
tamen maxiine saeculo XVI. domini capitulares saepius plures 
ad unum beneficium insŁallabant; metn enim censurarum 
Romani pontificis commoti yenientem cum liŁteris apostolicis 
seu exspectatiyis, timentes iram regis praesentatum ab illo, 
tanąuam „filii oboedientes" provisum ab episcopo ad eandem 
praebendam recipiebant. 

De modo installationis. 

Praesentatus yel proYisus et institutus ab episcopo ad 
canonicatum nobilarem obligatus erat antę actum installationis 
probare se esse nobilem ex utroąue parente per testes idoneos 
et ab anno 1691 etiam documentis autenticis, recipiendus yero 
ad canonicatum doctoralem diploma super promotione ad lau- 
ream doctoratus producere. Recepto ab eo iuramento de ob- 
seryandis statutis et consuetudinibus ecclesiae Posnaniensis 
et professione fidei (post concłlium Tridentinum) iuxta buUam 
Pii IV emissa et decem marcis pecuniae loco incundi ingressus 
pro cappa solutis assignatione stalli in choro et loci et yocis 
in capitulo installatus est. 

luramentum in receptione canonicorum erat hoc: ,^go 
N. iuro, quod de cetero yolo esse fidelis et oboediens huic 
ecclesiae et ipsius episcopo et capitulo praesentibus et futuris, 
eorum bonum procurabo, in eorum malum yel damnum non 
machinabor, iura et priyilegia eorum pro posse defendam, 
secretos tractatus et conclusiones ac determinationes aliaąue 
capituli secreta, quae pro secretis haberi commendantur, in 
praejudicłum ecclesiae et personarum ipsius singularium nulli 
hominum prodam yel reyelabo. Constitutiones, ordinationes 
et statuŁa ecclesiae et capituli nec non consuetudines ipsius 
ecclesiae sincera et bona conscientia seryabo. Inter dominum 
episcopum et capitulum yel capitulares personas non semi- 
nabo discordias, sed pro pace et Concordia inter eos lideliter 
stabo. Conabor pro communi bono. (hic ab anno 1674 adi- 
ciebatur clausula: Si episcopus yel abbas in titulum yel com- 
mendam electus fuero, reservationem huius beneficii apud 
s. sedem apostolicam nec apud quempiam nec per me nec 
per aliąuem pętam nec oblatam suscipiam.) Iniuste offensis 
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meis consiliis assistam. Sic me Deus adluyet et haec sancta 
eius Evangelia". 

De libris installationum. 

Ab anno 1532 actus insŁallationum — etsi ob negligentiam 
secretarioram capituli non omnes — in seorsivo libro inscribe- 
bantur. Inyeniuntur in arcłuYO capituli Posnaniensls duo libri 
installationum: primus installationes ab anno 1532—1601, 
secundus ab anno 1601—1696 continens. Tertius liber installa- 
tionum installationes ab anno 1697 usque ad tempera noyissima 
continens antę complures annos ex archivo extraditus adhuc 
non est redditus, attamen installationes hoc spatio factae et 
in hoc libro connotatae usque ad annum 1786 ex summario 
miscellaneorum Zymchanowski canonici anno 1786 scripto 
repeti et ex protocollis capituli suppleri possunt. 

Sequitur nunc series installationum ex his libris desum- 
ptarum et coUectarum. 



Liber I Installationum. 



Anno 1532, 27. septembris, in capitulo. 

Anno Dom. Millesimo ąuingentesimo tricesimo secundo 
die Yeneris yigesima septima mensis Septembris, hora tercia- 
rum, vel quasi in loco Capitulari ecclae consueto Yenerabiles 
Dni Anselmus de Łukowo cantor, Simon Chabielski archidia- 
conus Sremensis, tunc Yicarius in spiritualibus et officialis 
generalis, Andreas Naramowski, Nicolaus Jactorowski, Andreas 
Grodziczkl, medicine doctor, Joannes Yolski, Felix Gomolynski, 
Jacobus Skrzathuski, decretorum doctor, Felix Myruczki, Jo- 
annes Skrzethuszewski, Joannes Corvinus, Theologie doctor et 
Petrus Zakrzewski, Praelati et Canonici ad sonum campane 
capitulariter congregati et coram eis in mei Gregorii Joannis 
Naderzicij de Riczywol Clerici Posnaniensls scribe ac testium 
infrascriptorum ad hoc Yocatorum specialiter et rogatorum 
praesentia constitutus personaliter Yenlis dominus Calixtus 
Pnyewski principalis tenens et habens suis in manibus 
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litteras proyisionis seu institucionis ad canonicatum et prae- 
bendam tituli sancti Stanislai fundacionis et dotacionis 
domus dominorum Pinariorum alias Godzlambczikow de 
Ludbranyecz heredum in Cazimyrs per obitum venerabilis 
domini Stanislai de SŁrzelcze decretorum doctoris.. yacantem 
ad praesentationem Generosi domini Gregorii Lubranski, here- 
dis in Cazimyrs, Palatinidis Posnaniensis, in personam ipsius 
domini Calixti Pnyewski facte sub titulo et sigillo R-ml in 
Christo Patris et domini domini Joannis Lathalski deigra epi. 
Posnaniensis de data in Cziazim XXniI mensis Septembris 
1532 in pergameno scriptas manuque et signo Legalis . Martini 
Joseph de Gnezna eiusdem dioecesis clerici sacra apostolica 
auctorłtate Notarii publici et praefati R-mi dni. epi. scribe sub- 
scriptas et consignatas, yigore earundem literarum praefatos 
dominos prelatos et canonicos requisivit et monuit, ąuatenus 
ipsum in canonicum Posnaniensem et in confratrem reciperent, 
possessionemąue realem et actualem dłctorum Canonicatus 
et Praebendae in Ecclesia Posaan. necnon stallum in Choro et 
locum ac vocem in Capitulo cum plenitudine iuris canonici 
iuxta tenorem dictarum proyisionis et institucionis litterarum 
assignarent. Qui ąuidem yenerabiles domini Prelati et canonici 
dictis literis institucionis reyerenter susceptis ac eisdem per 
me lectis et per eos auditis mandato sue R-me paternitatis 
tamąuam filii obediencie parentes matura deliberacione intra se 
prehabila, Receptis insuper iuxta statutum Capituli de Nobili- 
bus et doctoribus ad ipsam Posnan. in Prelatos et Canonicos 
recipiendis editum Nobilibus dominis Beryaldo Yolski et Andrea 
Dombrowski testibus fidedignis, per prefatum dominum Ca- 
lixtum Pnyewski super Nobilitate sua inductis admissis et 
iuratis, testificantibus et medio iuramento in mei manibus per 
eorum ąuemlibet ad imaginem crucifixi Salyatoris nostri de- 
ponentibus prefatum Dominum Calixtum Pnyewski ex Nobili- 
bus, patre Bernardo Pnyewski de armis accipitrum et Ogon- 
czikow et ex matre Margareta de armis Pinariorum legittime 
esse procreatum et genitum Nobilem. Recepto etiam ab eodem 
de obseryandis statutis et consuetudinibus dicte ecclesie 
Posnan. per eum tactis sacrosanctis scripturis corporali iura- 
mento, eundem dominum Cal]xtum Pnyewski in canonicum et 
in fratrem ad ipsam ecclesiam susceperunt, possessionemąue 
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realem et actualem dlctorum canonicatus et prebendae quoad 
percepcionem fundi illorum iuxta disposicionem literarum 
fundacionis et erectionis eorundem nec non quoad refectiones 
et qaotŁidianas distribuciones ipsis dominis dari solitas et non 
alias aliter nec alio modo, de quo mihi Notario publico pro- 
testati sunt, tradiderunt, stallum in Choro et locum ac vocem 
in Capitulo cum plenitudine iuris canonicl eidem assignantes. 
Et ibidem prefatus Dominus Calłxtus Pnyewski etatutum Instal- 
lacionis consuetum soMt et peciit sibi supra premissis per me 
fieri et confici necessaria pablica instrumenta. Presentibus 
honorabilibus dominis loanne Tercian, Altarista ad sctum Nico- 
laum, Martino de Myastkowo, campanatore, et Mathia de 
Thuliskow Psalterista ecclie Cathedralis Posnanien. testibus ad 
premissa yocatis et specialiter rogatis. 

A. 1533, 11. Martii in capitulo. 

Receptio et installatio Dni. Stanislai Obiezierski ad 
Prebendam per resignacionem D. Job Roskowski vacantem. 

Venles Dni Anselmus Lucowski.... loannes LanczkL. Sta- 
nislaus Przeborowski, Mathias Mylyeski, Andreas Conarski, 
loannes Budnyczki... loannes Zdzarowski... Prelati et canonici.. 
per Yenlem Dnum. Mgrm. Albertum de Grodzisko, Penitencia- 
rium eiusdem ecclie. Posn. et procuratorem V. Dni. Stanislai 
Obyezyerski legitinum... vigore literarum provisionis sue de 
prebenda Posn. per liberam resignacionem V. Dni. lob Ros- 
kowski. eiusdem ultimi et immediati possessoris yacante eidem 
facte sub titulo.. dni loannis LathalskI, epi Posn. de data Py- 
otrcovie a. d. 1633 scriptarum requisiti et moniti, quatenus 
ipsum.. ad Canonicatum et Preb. Posn... admitterent.., Ipsi dni 
yisis dictis literis provisionis.. recepta de eiusdem Dni Stanislai 
Obyezyerski... nobilitate.. vct. nobilibus Dnis Andrea Gawroński, 
Andrea Soboczki et Martino Przeborowski, qui eundem Stanis- 
laum Obyezyerski nobilem ex utroque parente legitime pro- 
reatum ex patre videlicet de armis Nalancz, ex matre vero de 
armis Navium... testificati sunt, probacione sufficienti, ipsum 
ad canonicatum ad Ecclam Posn. receperunt... SoWit ibidem 
prefatus Dnus Mrg. Albertus statutum pro cappa decem marc. 
consuetum petens instrumentum.. Praesentibus honlbus Dnis 
Andrea Wronki, Alberto Sankowita et Thoma de Obomyki vicarils 
canonicalibus perpetuis eccle Posn. et me Gregorglo Nadersicii. 
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A. 15S3, 28 aprilis in capitule. 

Installatio et receptio Venlis ac Excell-mi viri D. doctoris 
Gregorii de Schamotuli ad Archidiaconatum Posnan. per 
mortem olim Dni Górski., yacantem. 

Comparens personaliter honlls D. Albertus de Kczynya, 
Yicarius perp. Canonicalis et Vicecustos eiusdem Bcclie Posn., 
procurator legitimus Yenlis ac Excell-mi viri dni Gregorii da 
Schamotuli, decretorum doctoris, Penitenciarii eccl. Cathedralis 
ac CoUegiati facultatis luristarum Uniyersltatis Cracoyiensis... 
dominos yigore litterarum proyisionis et institucionis dieto- 
Yenli dno Gregorio doctori de Schamotuli, principali suo, 
super archidiaconatu Posnan. per mortem Ven. olim Dom. 
Joannłs Górski decretorum doctoris- yacante facte sub titulo.. 
d. Joannis Lathalski epi. Posn... monuit et reąuisiyit, ut eun- 
dem... in archidiaconatum reciperent... Qui ipsum acceperunt... 
Et ibidem Ven. D. Nicolaus Jactorowski... duas marcas yicariis, 
Notarioąue capłtuli ac Yicecustodi dividendas solyit. Presentlbus 
ibidem Honlibus dnis Joannę Pykulyk, Joannę de Costan, 
Andrea Wronki yicariis canonicalibus.. et Alberto* Sankowski, 
prepto eccl. Sancti Stanislai in Posnania testibus.. et me Gre- 
gorio Joannis Nadersicii de R. Notario. 

A. 1533, 22 Junii in loco capitulari. 

Receptio et installatio Ven. Dom. Simonis Wissoczki 
Can-ci CoUegiate et Plebani parochialis ecclarum Lancicien. 

Ven. Dnis Gregorio de Shamotuli, decr. doct., archidiac, 
Anselmo Lucowski cantore, Joannę Rydzynski scholastico, 
Simone Chabyelski Srzemen. Archid. Nicolao Jactorowski, An- 
drea Grodziczki, medłcine doctore, Joannę Yolski, Benedicto 
Isdbyenski, Stan. Przeborowski, Mathii Mylyeski, Andrea 
Conarski, Felice Myruczki, Jacobo Skrzatuski, decr. doct.^ 
Joannę Zdzarowskł, Joa. Skrzatuszewski, Joannę Coryino, Sacre 
pagine professore, et Petro Zakrzewski, Prel. et can... congre- 
gatis. 

Ven. d. Simon Wissoczki, canonicus CoUegiate.. prłncipa- 
liter coram me notario et testibus infrascriptis in medio capi- 
tuli personaliter constitutus eosdem Prel. et can. yigore^litera- 
rum proyisionis.. de can. et praebenda fundi Pinariorum eccl. 
Posn. post lib. resign. V. dom. Calixti Pnyewski.. yacante ad 
praesentationem Gnosi d. Thomae Lubranski.. sub titulo.. dni 
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Joannis Lathalski.. epi. Posn de data in Czyanzim XXII Junii 
a. 1532 subscriptanim requisivit et monuit, ąuatenus eundem d. 
Wissoczki ad caa.. reciperent... Praes. Mgs. Alberto de Gro- 
dzisko, Penitenciario et Joannę de Costen, vic. canon. ac me.. 

A. 1533, 1. Julii in loco capitulari. 

Reąuisicio ac receptio installacioque Reyerendi patris Dni. 
Joannis Handa decani vicariique et officialis Gnesn. ut 
coadjutoris decanatus Posnan. 

Joannę Lathalski Epo. ac... Joanae Bolanczki, medicine 
doctore, Pczewen. archid... Joannę Rudnyczki, Felice Naropynski... 
congregatis. Hon. Dnus. Martinus Thuchoka, artium Bacca- 
laureus, Ecclie Metropol. Gnesn. Penitenciarius, procurator 
Rev. patris dni Joannis Handa.., de cuius procurationis onere 
per instrumentum publicum manu Mathie Procopii de Posnan, 
clerici eiusdem dioecesis, scriptum.. plena facta est fides,.. 
innitens literis provisionis sue Rme p. de persona Dni Decani 
Banda in coadjutorem Venli Dno Benedicto Lathalski, decano 
Posnan. eiusąue decanatui, accedentibus ad id consensibus 
Majestatis Regie ac R-mi dni Epi necnon eorundem daorum 
Prelatorumet canoniconim ecclie. Posnan. facte, requisivit.. 
ąuatenus eundem d. Handa.. in decanatus predicti Posnan. 
coadjutorem reciperent. stallumąue... consignarent. Et dni 
prefatl- assumpserunt. Presentibus Simone Virzboczicze, vicar. 
canonic. et Martino Joseph de Gnesna aliisąue pluribus testibus.. 

A. 1633, 5 Julii in loco capitulari. 

Installatio ac receptio Yenlis D. Mathie Coschewski, 
€ancl Varschoviens. etc. 

Per V. D. Mathiam Coschewski, Can. Varschovien. 
ac Sdbicovien. et Laskorzovien. clavium prefectum, principa- 
lem Yigore literarum gracie creacionls de persona sua 
facte in canonicum.. supra decima manipulari.. in villa Borek 
«xcrescente ad mensam epalem spectante eidem.. pro fundo 
sui canonicatus assignata sub titulo.. Joannis epi. Posn. requi- 
sili et moniti... domini moti fidelibus serviciis d. Coschewski 
ipsl R-mo Dno ac suis predecessoribus epis prestitis volentes 
illum ad majora et fideliora servicia huic ecclie exhłbenda 
allici, innitentes priori suo consensui de electione elus in ca- 
nonicum gracialem 1528 ultima Junii facto parentes denique 
jnandatis sue R-me patemitatis, tum etiam antę omnla onerantes 
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8uam conscientiam, ut ipse personas juraąue ac bona eccl. 
Posn. ubiąue tueatur et defenderet ..-emidem.. in ecclam indu- 
lerunt et in canonicum gracialem recepenint.. Presentibus D. 
Simone Sczipyerno et Joannę Baccalaureo Cobyalka vicar. ac 
me Gregorio Joannis Nadersicii notario. 

A. 1533, 5 Augusti in loco capitulari. 

Installatio Yenerabilium D. Andree Grodziczki, me- 
dicine doctoris, et Martini Swiancziczki ex causa permu- 
tacionis. 

Constituti personaliter D. Andreas Grodziczki principalis 
et Felix Gomolynski, can. Posn., procurator V. D. Martini 
Swyancziczki can. Posn. vigore literarum provisionis Joannie 
de Latalycze epi. Posn... uterąue dominos requlsiverunt, qua- 
tenus ipsos yidelicet Andream Grodziczki ad canonicatum et 
fandum Lanki dni Martini Swyancziczki, eundem vero Marti- 
num Swyancziczki ad canonicatum et prebandamfundi Dalyebosky 
ipsius dni Grodziczki vigore certi contractus ex causa permu- 
tacionis vacantem reciperent. Et dni... Presentibus Pelice 
Jassyelski et Gregorio Petri de Syrakow testibus.. 

A. 1633, 11 Octobris in loco capitulari. 

Installacio et Receptlo V. dni Petrl Gorzinski ad pre- 
bendam per mortem olim D. Martini Swiancziczki va- 
cantem. 

Yener. D. Petrus Górzyński, can. Posn., coram... dixit et 
recognoYit, quod postąuam sibi R-mus Joannes Lathalskl, epus 
Posn., satisfaciendo in effectu contractui dudum cum eodem 
Petro Górzyński Inito de Canonicatu Posn. fundi Dalyebuschki 
per obitum Martini Swyancziczki in tumo loci ordinarii va- 
cante providit, ad eundem canonicatum instiluit ac pro iure, 
quod sibi vigore certę Coadjutorie ad eosdem Can. et Pre- 
bendam fundi Cazymyrska Dni Jacobi Scrzatuski decretorum 
doctoris, Can. Posn., quos.. pro doctore et lectore Juris cano- 
nici incorporandos et uniendos resignaverat, in effectu conten- 
tavit Contractuique predicto sua Paternitas realiter satlsfecit. 
Qui Dom. Górzyński.. vigore litterarum provisionls Epi Posn. 
Dominos.. monuit, quatenus... Presentibus nobili Laurentio 
Bozeyewski, vic. perp. eclae Cath., Martino de Stobnycza, can- 
tante ecclae CoUeg. S. Marie in Summo Posn. et Benedicto 
Staranski testibus. 
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A. 1535, die 14 Maji in loco capiŁulari. 

Receptio reveren. patris dni Sebastian! Opalienski 
ad Preposituram eccl. Posn. yacantem per liberam resignatio- 
nem R-mi Premisliensis Choienski yigore lit. provisionis Sctis- 
simi Patris... Pauli papae tercil ad presentacionem Serenissimi 
principis.. Sigismundi dei gratia Regis Polonie., nec non Pre- 
positurae eccl. Cath. Posn. unici veri et legitimi ex donacione 
sedis apost. dudum regibus Polonie generose facta patroni et 
collatoris... obmissa probacione nobilitatis, ex quo illam circa 
priorem recepcionem plenarie fecisse dicebatur, recepto primi- 
tus ab eodem.. tactis scripturis Eyangelii juramento corporali 
prestito de mandato sedis apost. speciaU.. contradicente et 
repugnante eodem Preposito soluclonem incundl ingressus ex 
^0, quod de Prelatura vid, Custodia in Prelaturam ascenderit, 
8olvi non debere. Presentibus nobilibus Dnis Joannę Sadowski 
et Georgio Preborowski Posn. dioec. laicis testibus. et me 
Oregorlo.. 

Forma Juramenti: 

Ego Sebastianus de Opalienycza Praepositus eccl. Posn. 
ab hac hora in antę fidelis et obediens ero beato Petro, 
scteąue apl. Romanę ecclie et domino nostro Paulo pp. tertio 
et eius successoribus canonice intrantibus. Nos ero in consilio, 
consensu, tractatu vel facto, ut vitam aut membrum perdant, 
seu quod contra alicuius eorum personam yel in ipsum aut 
eccl. eiusdem sive sedis aplice auctoritatem honoris, privile- 
giorum, Jurium yel apostolicorum statutorum, ordinacionum, 
reseryacionum, disposicionum, mandatorum, derogacionum yel 
prejudiciorum machinaciones aut conspiraciones fiant et si ac 
quociens aliquid horum tractari sciyero, id pro posse, ne fiat, 
impediam, ac quantocies commodo potero, dno nostro yel alteri, 
per quem ad ipsius noticia pervenire possit, significabo. Con- 
silium yero, quod młhi per se ipsum aut per nuntlos seu 
literas credituri sunt, ad eorum damnum me sciente nemini 
pandam. Ad retinendum et defendendum papatum Romanum 
et Regalia sancti Petri contra omnem hominem adiutor eius 
ero, auctoritatem, honorem, priyilegia et iura, qnantum in me 
fuerit, potius adaugere et promoyere, statuta, ordinaciones, 
reseryaciones, disposiciones et mandata observare ac eis inten- 
dere curabo, Legatos sedis eiusdem honore tractabo et in suis 
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necessitatibus adiuYabo, hereticos et scismaticos et qui alieni 
ex dno. nro. successoiibusąue predictis rebelles fuerint, pro 
yiribus persequar et impugnabo. Possessiones vero ad prepo- 
situram meam pertinentes non yendam neque donabo neque 
impignorabo neque de noYO infeudabo yel aliquo modo alienabo, 
etiam cum consensu CapiŁuli dicte Eccle inconsulto Romano 
Pontifłce, sic me deus adiuyet et hec sancta Dei Eyangelia! 

A. 1535, 17. Maji in loco capitulari. 

Seceptio Rndł D. loannis Sbanski ad Gustodiam 
Eccl. Posn. per resignacłonem Rndi. p. D. Sebastian! Opalienski 
yacantem yigore literarum Proyisionis sub titulo et sigillo 
R. Simonis Chabielski, Archidiaconi Srzemen, commissarii 
Rmi Joannis Lathalski, ex certo contractu beneficiorum permu- 
tacionis inter eundem D. Sbanski et Sebastianum Opalienski 
facto, scripto manu et sigillo Cheronimi Luce Qwileczki, cler. 
Posn., notarii publici. Presentlbus D. Martino Barth. de 
Wrzessnya, Martino Beta et Laurentio Bozejewski yic. per- 
petuis testibus. 

A. 1535, 14. Julii in loco capitulari. 

Receptio Rndi. p. D. Sebastiani Opalienski ad 
Canonicatum Posn. per resignationem illius Rndi D. Joannis 
Sbanski yac. fundi Gieczka yigore Proyisionis literarum Joa. 
Lathalski epi Posn. Presentibus Simone de Yyrzboczicze et 
Alberto Buynii yic. eccle Cath. Posn. testibus. 

A, 1535. 17. Junii. 

Receptio Rev. D. Dayidis Poniatowski, Custodis 
Gnesnensis, ad can. Posn. fundi Gieczka per resignacionem Rni 
p. D. Sebast. Opalienski yac. yigore lit. Proyisionis sub titulo 
R. Simonis Chabielski, Archid. Srzem. et Joannis Lathalski epi 
commissarii, habita prius iuxta statutum Eccle de Nobilibus... 
recipiendis supra Nobilitate eiusdem per testes idoneos yidel. 
D. Joannom Skrzetuschewski et Petrum Zakrzewski, canonicos 
Posn., qui medio iuramento ipsum Nobilem ex utroque parente, 
ex patre yct armis Srzenyawa et ex matre Rosarum tesUficati 
sunt, probacione sufficiente. Presentibus Joannę Skrzepinsld, 
Alberto de Yolsthyn yicariis perp. 

A. 1535, 5. Octobris. 

Receptio Rndi D. Joannis Dziaduski, Archidiaconi 
Wladisla\iensis, in Coadiutorem Canonicatus V. D. Andree 
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Naramowski, eiusdem pro tiinc possessoris, per hon. Blasium 
de Stelmachi a Posnania, vic. perp. eccl. Cath. et procuratorem 
dni Joannis Dziaduski U. J. D., yigore literarum coadiutorie de 
consensu ^ndreae Naramowski a sanct. patre Paulo p.p. tercio 
concessarum.. Solvit installationem iaxta statutum decem marc. 
pecuniarum pro Cappa In manus dni. can. Yolski thesaurarii. 
Presentibus Joannę Czossłk, Thoma de Obomyk, vic. eccl. Cath. 

A. 1535, 8. Novembris. 

Reąuisiciones super receptione ad canonicatum per obitum 
Ven. Dni. Joa. Rudniczski vacan. 

In primis pro parte D. Yilamowski, can. Gnesn. per Bla- 
sium de Stelmachi a Posn. procuratorem vigore gracie expe- 
ctative sedis apostolicae, pro parte Ven. D. Andree Przeczła- 
wski, can. Posn. per hon. Laurentium Bozejewski, vic. perp. 
yigore literarum nominationis et presentationis Sigismundi regis 
Polonie, pro parte Ven. D. doctoris Michaelis de Paczanow, 
Curzelovien. Eccl. Praepositi, per Petrum de Strzezewo altaristam, 
procuratorem vigore gratie expectative per pp. Paulum tercium, 
pro parte Ven. ac Eximii d. Jacobi de Oborniki, decretorum 
doctoris, Prepti eccle S. Magdalenę in Posnania per Magistrum 
Stanislaum Knobloch, can. eccl. Colleg. sancte Marie in Summo 
Posn. procuratorem, yigore literarum Nominationis ad quam- 
cumąue dignitatem, dummodo non sit prima post episcopatum, 
eccle Cath. Posn, in tumo papali yacaturam sub titulo Sigis- 
mundi regis.. 

A. 1535, 13. Noyembris. 

Responsio Dominorum ad suprascriptas requisitiones.. 

..Nos parentes humiliter mandatis sedis apost. ac sacre 
Maiestatis Regie literis... metuque censurarum parati sumus 
assignare yobis omnibus dnis procuratoribus nomine yestrorum 
principalium possessionem prepetiti Canonicatus.. in fratres 
que nostros prenominatos yestros principales recepturi, dummodo 
quilibet ipsorum suam Nobilitatem iuxta statuta eccle Posn. 
per sedem Apostoł, approbata hoc est: duobus nobilibus ex 
parte patris et aliis duobus Nobilibus ex parte matris testibus 
yiris idoneis probayerit. 

Receptio et Installatio Ven. D. Andree Przeczlawski 
ad dictam Preben. ollm D. Joannis Rudniczki. 
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Quo facto ibidem statim Laurentius Bozheyewski, procu- 
rator Andree Przeczlawski, parens et satisfaciendo decreto Cap. 
indiidt ven. Dnos Anselmum Lucowski, Cantorem, Nicolaum 
Jactorowski, canonicos Posn. ac Nobiles dnos Mathiam Golyn- 
czewski et Nicolaum Soboczki testes ad probandam Nobilitatem 
Dni Przeczlawski ..Quibus testibus susceptis et examinatis, 
habita super Nobilitate dni Przeczlawski.. eum nobilem ex 
utroąue parente Nobili legitime procreatum de annis videlicet 
ex parte patris Joannę Przeczlawski milite, Carponis piscem 
deferente, ex parte vero matris Catherina Zajączkowska de 
armis Bipennium et NalJtncz sufficienti probacłone, recepto 
etiam iuramento... łn canonicum eum receperunt. Presentibus 
Magistro Stanislao Knobloch, Petro de Strzezewo, Luca de 
Przeclawko, Mathia de Volstyn, altaristis et vicarjis. 

A. 1635, 22. Novembris. . 

Interpositio appellationis ad s. Sedem ex parte Michaelis 
de Paczanow.., vigore cuius Andream Przeczlawski et Joannom 
Yilamowski aliosąue omnes intrusos citavit. Presentibus Hie- 
ronimu Quileczki, Yincentio Lypnyczky, Alberto de Ossyeczno. 

A. 1535, 7. Decembris. 

Admissio et responsio super appellatłone pro parte do- 
ctoris Michaelis de Paczanow. 

A. 1535, 2. Decembris. 

Receptio Ven. D. Joannis Yilamowski ad preben- 
dam olim Ven. Bernardi Yapowski, Cantoris Cracoviensis, vigore 
brevis apostolici mandati de providendis beneficiis.. habita 
de nobilitate.. per testes idoneos probacione eum nobilem esse 
ex utroąue parente sc. de patre Stanislao de Lopienno deferente 
pro armis Opolya, hoc est aąuilam nigram habentem stellam 
loco capitis, ex matre vero Catherina Grzimultowska de armis 
Ostrzew cruce insignita et Pomyony caput bubale transversum 
gladio representans. Presentibus Joannę Skrzipinski, Thoma 
de Obornyki et Alberto de Yolsthyn vic. perp. - 

A. 1535, 20. Decembris. 

Reąoisitiones concurrentium ad Canonicatum olim ven. 
Bernardi Yapowski cantoris Cracov. 

1. pro parte Bartholomei Gantkowski, cancellarii, vigore 
Brevis Clementis YU. papae gratiam expectativam in sc conti- 

2 



Digitized by V:iOOQIC 



18 

nentis per Leonardum Herman, praep. eccle s. Spiritus antę 
Posnaniam, procuratorem. 

2. ex parte ven. et egregii viri Dom. Jacobi Yedelicil de 
Obomyki, utriusąue iuris doctoris, Praepositi eccl. Collegiate 
s. Mariae Magdalenę in Civitate Posnan. vigore literarum nomi- 
nationis ad quamcunque dignltatem aut canonicatum eccl. Posn. 
in turno S. Sedis vacantem per Sigismundum, Regem Polonie. 

3. pro parte Michaelis de Paczanow U. J. D. vigore lite- 
rarum provisionis apost. in personam sui obtentarum per D. 
Augustinum, can. collegiate Srzedensis procuratorem, presen- 
tlbus Stanislao Cbraplowski, Petro de Obomyki clericis et 
Andrea Sczelusczinski. 

22. Decembris. 

Responsio dominorum ad premissa et Receptio B a r t h o- 
lomei Gantkowski, cancellarii Posnaniensis, ad eum cano- 
nicatum ex eo, quod statuto capitulari satisfecerit nobilitatis 
sue sufficiens reddendo testimonium.... 

Ipsos etiam dominos doctores Jacobum de Obomyki et 
Michaelom de Paczanow, postquam nobilitatem suam testibus 
idoneis viris iuxta statuta eccle iurata et semper observata 
ac iuxta privilegia sedis apost. et sacre Majestaiis Regie per 
sedem apost. confirmata, tenta et in usu habita probaverint, 
quandoquidem plebeoram doctorum sit numerus plenus iuxta 
dispositionem dictoram privilegiorum, et eorundem ingressum 
solverint, similiter parentes mandato apostolico et regis literis 
predictis ad eosdem canonicatum et prebendam recipiendos 
fore decrevemnt et se obtulerant, a quo decreto dicti Dni 
doctor Jacobus principalis et Augustinus, procurator doctoris 
Michaelis verbo appellavemnt. Presentibus ibidem Dnis Hiero- 
nimo Qwylieczki, plebano in Qwilcz, Mathia de Boruschyno 
clericis et Andrea Sczelusczynski. 

A. 1536. 17. Januarii. 

Apostoli (= responsio) super appellacionibus interiectis dati. 

1. Jacobo de Obornyki.. Ex eo quod publice et notorie 
constat ipsum nunquam fuisse nec esse nobilem, sed ex patre 
Ignobili dieto Quintibargk, lanifice et artis pannłtexorie me- 
chanico et artifice de oppidulo Obornyki prope Posnaniam... 
extat procreatus, quam quidem artem lanificii german! princi- 
palis a suo patre acceptam et edoctam usque modo exercent, 
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laborant et ex ea vivunt. Et qiiaravis ąuasdam litteras regie 
Majestatis łn vim probacionis nobilitatis sue exhibere et osten- 
derę videbatur, tamen ille littere . . ex mała regis inf ormacione 
nec locum nec fidem habere potuerunt, nec etiam ipse testes 
super sua nobilitate probanda habere potuit nec inducere voluit. 
Deinde ad presens in eccla. Posn, sunt alii doctores plebei in 
numero łntegro, unde in nullo se gravatum per Capilulum 
pretendere potest. 

2. Michaeli vero de Paczanow responderunt ut prius 
eupra anno 1536 . . . Presontibus Alberto Oblanczkowski, Sa- 
charia, sacristiano Ste Marie, Mathia, yicario St. Magdalenę, 
Magistro loa. Gosi nic et Blasio de Czapnykl, vicario cathedr. 

A. 1536. 28 Pebruaril. 

Installatio et receptio Ven. ac eximu dni Jacobi.Ve- 
dełicii de Oborniki, decretorum doctoris, ad Canonica- 
tum olim Ven. Bemardi Wapowski, cantoris Cracov. Constitu- 
tus coram dominis personaliter . . Jacobus de Oborniki . . exhibuit 
litteras sermi Principis Sigismundi . . de data Yllne ultima Jan- 
uarii emanatas ... ad dominos directas, quibus Majestas Regia 
litteras et documentum Nobilitatis ex utroąue parente de 
quatuor armis per fratrem germanum doctoris Jacobi, Blasium 
de Obornyki, civem Posnaniensem . . factum approbat . . quod 
quidem documentum.. eiusdem nobilitatem sue Majestati 
Regiae sic probari atąue ipsi Capitulo . . ita penitus certam et 
exploratam esse debere declaravit, ut ad eam demonstrandam 
nullis amplius testimoniis atąue argumentis ipse dnus doctor 
opus habeat, atąue ideo iisdem literis sacra Majestas seyere 
mandavit eidem Capitulo, ut ipsum dominum doctorem citra 
omnem moram in confratrem suum recipirent et ne secus f ace- 
rent districte illis precepit; Requisivitąae d. doctor Jacobus 
łpsos dominos pro ąuarta vice, ut tam mandatis ac literis apo- 
stolicis, yigore ąuarum prius trina vice fuerunt reąuisiti atąue 
etiam mandatis Regie Majestatis effectualiter parerent ipsum 
ąue ut nobilem ex utroąue parente nobili procreatum . . ad 
canomcatum reciperent.- Tandem domini post brevem deli- 
berationem illum receperunt . . Nihilominus tamen attendentes 
hoc idem beneficium esse litigiosum et non pacificum, eundem 
d. doctorem Jacobum ab ingressu capituli et a refectionibus 
distributionibusąue ąuottidianis percipiendis suspenderunt 
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nsąue ad eiusdem beneficii pacificacionem. Presentibus Simone 
Sczipyerno vicario, Alberto Oblanczkowski, plebano mstavii et 
Joannę Lanczki, Notario terrestri Posnaniensi. 

A. 1536. 20 Martłi. 

Insertio protestationis D. Joannis Jakimowski, canonici 
Sandomiriensis et Notarii curie Epi Posn. in causa non rece- 
ptionis sui ad canonicatum post obitum Thomae Goczałkowski 
yacantem. 

Presentibus Joannę Radogoski, plebano antę Lanciciam, 
Gregorio Petri de Syrakowo, clericis Gnesnensibus. 

A. 1636. 30. Aprilis et 2. Maji. 

Reąuisicio, receptio et installacio Ven. D. Clementis 
Rudniczki ad canonicatum per resignacionem olim D. Jo- 
annis, sui germani, yacantem. 

Yigore literarum provisionis sanct. Pauli papę tercii habita 
de ipsius nobilitate per testes nobiles dominos Nicolaum Clo- 
paczski, Marsalcum curie Rev. Doni Lathalski epi. Posn., Pau- 
lum Cowalski et Johannem Carczewski, prefeclum Bucovien- 
sem, qui corporali iuramento eundem Clementem Rudniczki 
nobilem ex utroąue parente procreatum de patre Stephano de 
Rzeczicza def erens pro armis sagittam cum duabus crucibus Lis- 
sonum, ex matre vero Barbara de armis Cignorum testificati sunt, 
probacione sufficienti. Presentibus Joannę de Syrakow et 
Laurentio de Yangrowyecz vic. canon. ac Paulo Ostrowski. 

A. 1636. 8. Junii. 

Reąuisicio pro parte Ven. D. Joannis Jakimowski super 
recepcione illius ad canonicatum Posn. fundi Galewska per 
obitum olim Mathiae Conarzewski yacantem, quem V. Stanislaus 
Lowyanczski, decanus Yilunensis, post mortem olim V. Thomae 
Goczalek possidet. Domini responderunt : Non licet nobis al- 
terius iuri prejudlcare, postąuam d. Lowyanczski eiusdem 
canonicatus possessor est supra decennium. 

A. 1636. 2. Junii. 

Reąuisicio ac recepcie installacioąue Ven. et egregii viri 
D. Joannis Yoiczik de Posnania, artium et medicine 
doctoris, Phisici illustris et Magnifici dni Lucae a Górka Co- 
mitis, Palatini Posn., yigore literarum institutioniś Dni Nicolai 
Jactorowski, Officialis Posnan, ad canonicatum morte olim Ven. 
Pauli Ilowieczski yacantem per prefatum Palatinum Posn. ex 
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donacione Juris patronatus Rev. Dom. Sebastiani Opalienski, 
Praepositi Posn., pro hac vice presentati sub modis et codłcio- 
nibus in matrica latius expressis. Presentibus Magistris Stani- 
elao Cnobloch, can. eccle coUegiate Ste. Marie in Summo, 
Alexio Zachwieya de Posnania, penitenciario et Gregorio Nader- 
fiicio notario. 

A. 1636, 24. Augusti. 

Receptio installacioąue V. D. Andree Przeczławski 
can. Cathed. et CoUegiate S. Marie Posn. ad canonicatum 
fundi Dzegowska per mortem olim D. Pauli Ilowieczski et ex 
cessione subsecuta per d. Joannom Yołczik vacantem per suam 
Regiam Majestatem vigore facultatis sedis apostolicae ad digni- 
tates et praebendas primo in turno sedis eiusdem yacaturas 
presentandi nominatl. Presentibus Magistro Alexio Zachwieya 
de Posnania, penitenciario, Thoma de Obornyki, vicario et Petro 
Strzezowo, altarista. 

A. 1636, 24. AugusU. 

Receptio et sustallatioinprafatiJ o an ni s Yoiczik, artium 
et medicine doctoris, ad canonicatum fundi Galewska post resi- 
gnationem Stanislai Lowyanczki, decani Yielunensis, yacantem 
vigore prioris consensus Capituli et sub iisdem couditionibus. 

A. 1636. 19- Octobris. 

Receptio et insŁallatioRndLpatrisd. Joannis Sbanskiper 
IlL Principem ac in Sawlie et Jawospolie ducem Joannom 
episcopum Poenaniensem proyisi ad decanatum Posnaniensem 
post mortem olim Claudi Benedicti Latalski nuperrime yita 
functi yacantem, qui nobilitatem circa primam ad canonicatum 
receptionem comprobayit. 

A. 1636, 21. Octobris. 

Receptio et installatio Ven. Dom. Andreae Nadbor, 
canonici Vilnensis, vigore litterarum proyisionis Dom. Anselm, 
Byalostywski de Lucowo, commissarli 111. principis ex ducibus 
Lituaniae Joannis, eppi. Posn. ad canonicatum fundi Jaskowska 
seu Oczieska per liberam resignationem D. Nicolai Jactorowski 
Yacantem probata nobilitate ex patre Nicolao de armls Nowina 
et Drya, de matre rero Catharina Dolywa et Pomyan. Prae- 
sentibus nobilibus et discretis Alberto de Grodzisko, Adamo de 
Posnania, artium liberalium magistris, Joannę Skrzipynski 
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Yicario. Petro Radwanowski, Alberto de Ossyeczna, notariis pu- 
blicis et Gregorio notario. 

Eodem die. 

Receptio D. Nicolai Jactorowski ad custodlam 
per liberam resignationem d. Joannis Sbanski, decani Posna- 
niensis, vacantem vJgore provisionis Locl ordinarii et Anselmi 
Bialostywski de Lucowo executorł3. 

A. 1636, 20. NoYembris. 

Receptio et installatio Rev. D. Joannis Jakiraowski, 
canonici Sandomiriensis, ad canonicatum fundi Tarnowska per 
liberam resignationem V. d. Simonis Chabielski, archidiaconi 
Srzemensis, vacantem vigore provisionis lU. Ptincipis et Joannis, 
eppi Posn. facta nobilitatis probatione: ex patre MathiaCzart- 
kowski de armis accipitrum alias Jastrzambyecz et Rawicz, ex 
matre vero Beata Jakymowska de armis Rosae et fluvii alias 
Chrzenyawa. Praesentibus Alberto de Kczinya, vicecustode, 
Joannę Crossik de Costan, vicario, Gregorio Petri de Sy- 
rakow. 

A. 1537, 9. Aprilis. 

Receptio et installatio Rev. patris d. Joannis Dzia- 
duski, Juris utriusąue doctoris, Wladislawiensis et Lovicien- 
sis Archidiaconi, canonici Gnesnensis, ad canonicatum Posn, 
morte olim V. D. Andreae Naramowski yacantera vigore litte- 
rarum apostolicarum facta per testes idoneos Felicem Gomo- 
lynski, can. Posn. etMathiam Lanczki probacione nobilitatis ex 
patre de armis Gelylonum, quae gerunt Ires hastas, ex matre 
de armis thaurorum. 

A. 1637, 26. Junii. 

Admissio D. Doctoris Jacobi Yedelicii de Obor- 
niki ad ąuietam et pacificam possessionem canonicatus et 
prebendae suae ac ingressum et vota Gapituli et ad percipien- 
das refectiones vigore Mandati apostolici. 

A. 1637, 14. Novembris. 

Reąuisitio et receptio V. D. Stanisl.ai Yolski in 
Coadjutorem Custodiae Posn.- Rev. D. Jactorowski de consensu 
Regis, Loci ordinarii et capituli facta per testes idoneos, nobi* 
les Dominos Joannem Popyelski et Sebastianum Przeborowski 
terrae Sandomiriensis probatione nobilitatis ex patre Magnificp 
dno Nicolao Yolski, castellano Sandomiriensi, de armis capitis 



Digitized by V:iOOQIC 



23 

asinini et Nalancz, matre Anna de Glynki ex armis Lulyewczik 
et Corab. 

A. 1538, 11. Februarii. 

Intimatio et publicatio litterarum apostolicarum gratiam 
expectativam ad sacerdotia, dignitates et canonicatus ecclae 
Posn. in se continentium ei parte Ven. D. Stanislai Borgk, 
utriusque Juris doctoris, custodis Sandomiriensis, Crac. et 
Posn. canonici. Praesentibus Georgio, plebano de Luków, 
Andrea Gantkowski et Alberto serifabro, oppidanis Chwali- 
szewiensibus. 

A. 1538, 21. Martii. 

Receptio et installatio Rev. patris d. Joannis Laski, 
Gnesnensis et Lanciciensis praepositl, ad Archidiaconatum Var- 
shoYiensem in eccla Posn. morte olim Rev. d. Thomae Trampski 
yacantem vigore provisionis Joannis Sbanski, Praepositi et 
administratoris Posnaniensis, habita per testes V. D. Benedictum 
Jsdbyenski et Davidem Ponyatowski probatione nobilitatis ex 
patre Magn. D. Jarosiao de Lasko de armis Corab et Grzimala, 
ex matre Anna, herede in Góra Buncowa de armis Navium 
ei Plomyenczik. 

A. 1538, 28. Martii. 

Reąuisitio et installatio V. D. Martini Dambrowski 
Slap, Jurium Doctoris, ad Archidiaconatum Pczewensem va- 
cantem morte olim V. Doctoris Joa. Bolanczki praevia eiusdem 
per Capitulum electione vigore litterarum instłtutionis Joannis 
Sbanski, praepositi et sede vacante administratoris dioecesis 
Posnaniensis, probata per testes nobiles D. Lucam Jancowski, 
Yenceslaum Rozdrazewski et Laurentium Byaloskorski nobili- 
tate ex utroąue parente: ex patre Joannę de Dambrowa de 
armis nuncupatis Drogosław et Nalancz, matre vero Hedwigi 
de armis carponum et Nalancz. 

A. 1538, 21. Julii. 

Receptio Revmi. D. Stanislai Olłeshniczski ad 
Episcopatum Posnaniansem morte olim Rmi D. Joannis ex Du- 
cibus Lituaniae vacantem ex decanatu Cracoviensi et Cantoria 
Gnesnensi etc. in persona Anselmi Lucowski, cantoris Posna- 
niensis tanąuam Mandatarii, vigore litterarum domini nostri 
Pauli papae III. Imposita in eum de morę aurea cappa do- 
mini Capitulares dalmutiati solemniter eum ab hostio ecclesiae 
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dextro meridionali usque ad stallum episcopalem con^uetum 
in medio Chori eiusdem ecclesłae antę Rectorale Yicariornm 
lnduxerant illucąue oratione peracta ad altare majus pro osca- 
landa imagine et reliquiis diyi Stanislai ad of fertorium per- 
duxerunt ac denique descendentes rursus ad locum capitulare 
recepto a praef ato domino procuratore praestitoąue iuxta dispo- 
sitionem statutl Provincialis, quod incipit: Audivimus et ml- 
ramur... in animam sui principalis iuramento ibidem locum ac 
Yocem in Capitulo cum plenitudine iuris canonici suae Rey. 
Paternitati assignaverunt, tandem exeuntes de loco capitulari 
rursusque ad maius altare accedentes illuc flexis genibus te 
deum laudamus per Chorum ScholasUcorum ac omnes tunc 
congregatos [cum alacritate animi et cordis iubilo cantatum 
fuisse (?), postremo intrantes curiam Episcopalem eiusdem 
curiae ac omnium et singulorum Castrorum, civitatum et oppi- 
dorum clavium episcopalium Posn. realem et actualem posses- 
sionem tradiderunt... 

Sequitur significatio receptionis ad episcopatum ad omnes 
subditos. 

A. 1738, 14. Novembris. 

Requisitio, receptio installatioque V. Stanislai Shis- 
k owsiki a sede apostolica creati sub expectatione praebendae 
primo yacaturae probata nobilitate ex patre Josepho Shiskowski 
de armis Ostoya crucem yt. duas medias lunas gerentem et 
Grzimalitarum trium turrium, matre Catherina Pudłowska 
armoram et Clenodii Gelitorum admodum trium hastarum 
transyersaliter locatarum et Rosae. 

A. 1539, 21 Julii. 

Receptio et installatio yenerabilis D. Stanislai Yolski ad 
Custodiam Posnaniensem yigore Coadiutoriae suae morte olim 
V. D. Nicolai Jactorowski yacantem. 

A. 1539, 10. Noyembris. 

Receptio Rmi Dni Sebastiani Braniczki per trans- 
lationem de Episcopatu Cbełmensi ad episcopatum Posnanien- 
sem in persona Andreae Przeczlawskl modo prout supra. 

A. 1640, 20. Januarii. 

Receptio ac installatio V. Stanislai Shiskowski ad 
canonicatum et praebendam fundi Rogozienska morte olim V. 
D. Thomae Rożnowski yacantem yigore litterarum apostollcarum. 
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A. 1640. 27. Januaril. 

Requisitio ac receptio et installatio V. D. Andreae 
Gzarncowski, canonici Gnesnensis, ad canonicatum et prae- 
bendam fundi Rogozienska morte olim V. Thomae Rożnowski, 
CracoY can., vacantem vigore provisionis a s. Sede probata 
nobilitate ex patre Generoso D. Mathia de Czarnków, castellano 
Bidgostiensi de armis Nalancz et Ogonczik, matre vero Gathe- 
rina de Opalyenycza de armis Navium et Nalancz. 

A. 1540. 4. Martii. 

Installatio V. Petri Pythowski ad canonicatum et 
praebendam Posn. morte et obitu V. olim Andreae Malechowski, 
can. Posn., vacantem ad praesentatlonem Generosi D. Petri 
Sbanski ex yi donationis Jurispatronatus et praesentandi sibi 
per R. D. Joannem Sbąski, praepositum Posn. ad illum ratione 
eiusdem Praepositurae spectantis datam et per sedem aposto- 
stolicam approbatam probata nobilitate ex patre Prandota de 
Pyłowicze de armis Sharze et Pobogi, matre vero Catherina 
Calynska de armis Ostoyczik et Jelita. 

A. 1640. 16. Martii. 

Reąuisitio, receptio et installatio V. D. Zieli en ski ad 
Archidiaconatum Srzemensem vigore provisionis D. Sebastiani, 
epi Posn. — (Actus receptionis non est de integro in acta 
inductus.) 

A, 1640. 7. 8. et 13. Aprilis. 

Receptio et installatio R. Patris D. Simonis Cha- 
bielski. Scholastici Gnesnensis, ad custodiam eccl. Cath. Posn. 
post liberam resignationem D. Stanislai Volski vacantem ex 
provisione Loci ordinarii. 

A. 1640. 13. Aprilis. 

Receptio et installatio Rev. D. Mathiae Lanczski, 
Juris Utriusąue Doctoris, Archidiaconl Pomeraniae in Wladi- 
filaviensl dioecesi et can. Gnesn., ad archidiaconatum Srzemen- 
sem in Posn. ecclesia ex vi commutationis beneficiorum cum 
Simone Chabielski yacantem praevia electione cum consensu 
Capi tuli. 

A. 1540. 26. Aprilis. 

Receptio et installatio V. D. Mathiae de Jezow, ca- 
nonici Calissiensis, Notarii Thesauri regii, ad archidiaconatum 
Varshoviensem yacantem post resignationem V. D. Joannis 
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Laski, Gnesn. et Lanciciensis Praepositi, per procuratorem no- 
bilem Stanislaum Baranowski vigore litterarum proYisionis et 
investiturae D. Sebastian!, epł Posn. ad praesentationem S. Ma- 
jestatis Regiae, dicti Archidłaconatus patroni, licet contra 
statuta Regni per sedem Apostolicam confirmata et iura ecclae 
Posn., probata per testes nobiles D. Abraham Piczkowski et 
Gabrielem Grodziczski nobilitate, qui eundem Mathiam de Jezow 
propter singulares eius virtutes et alias animi dotes fuisse et 
esse nobilem per serenissimum principem Sigismundum, regem 
Poloniae, creatum testificati sunt, quod etiam s. Regla Majestas 
suis litteris binis missilibus ad Capitulum directis comprobavit. 

A. 1640. 11. Octobris. 

Reąuisitio et receptio ac installatio V. D. Andreae 
Obramski ad decanatum Posnaniensem post mortem olim 
Rev. D. Joannis Vilamowski, Episcopi Camenecensis, vacantem 
Tigore proYisionis D. Sebastiani Epi Posn. de data in Soliecz 
probata nobilitate ex patre Gregorio Obrambski de Majori 
Obrambs de armis Gosdonitarum represent. lilium in campo 
rubro, ex matre Martha Borzenska de armis Lubicza repr. ba- 
baticum cruce superposita et sagitta ipsi *babato interiecta. 

A. 1540. 18. Octobris. 

Reąuisitio V. D. Bartholomaei Gantkowski, Can- 
cellarji Posnaniensis et can. Cracov., ut ad decanatum Posnan. 
vigore Provisionis S. Sedis apostolicae admittatur. Capitulum 
respondet negative, ex quo Decanatus vacasset in mensę ordi- 
nario et alius jam sit proyisus, receptus et institutus. 

A. 1540. 20. Octobris. 

Receptio et installatio R. D. Andreae Przeczlawski 
ad decanatum post liberam resignationem V. D. Andreae 
Obrambski vacantem ex causa permutationis inter illos factae 
Yigore proYisionis R. Eppi Posnan. de data Wschowa. 

A. 1540. 20. Octobris. 

Receptio et installatio V. D. Andreae Obramski ad 
canonicatum f undi Dzegowska per liberam resignationem praef ati 
Andreae Przeczlawski decani Yacantem Yigore institutionis 
litterarum Eppi Posnan. 

A. 1541. 7. Pebruarii. 

Receptio et installatio V. D. BonaYenturae Cho- 
bienski ad canonicatum fundi Dzegowska post obitum olim 
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D. Andreae Obrambski yacantem vłgore litterarum investitura6 
d. Sebastlani Branyczki, eppi Posn. ad praesentationem Rev. 
patris D. Joannis Sbanski, praepositi Posn., ex vi iurepatronatus 
probata nobilitate ex patre Bonaventura Bilanczski de armis Sam- 
sonum et Bylyna, ex matre Sophia de armis navium et acervoram. 

A. 1541. 22 Februarii. 

Receptio et installatio R. patris D. Jacobi Dziaduski, 
Episcopi Enensis et Suffraganei Posnaniensis, ad canoDicatum 
per resignationem R. patris D. Joannis Dziaduski, Eppi Marga- 
ritensis et Suffraganei et Archidiaconi Wladislaviensis, yacantem 
yigore litterarum provisionis D. Andreae Przeczlawski, Vic. in 
spirit. et officialis gen., commissarii Eppi Posnaniensis, probata 
nobilitate ex patre: Nicolao Dziaduski de armis Gelitarum, 
matre yero Catherina Drzewiczka de armis thaurorum et 
Yyenyawa. Praesentibus nobilibus Yincentio Glamboczski, Sta- 
nislao Mliczski, Stanislao de Drzewicza, Simone Sczipierno et 
Mathia de Yolstyn yic. perp. 

Sub eodem actu. 

Receptio et installatio R. patris d. Simonis Cha- 
bielski, custodis Posn., ad canonicatum post mortem et obitum 
V. D. Felicis Miruczski yac. yigore provisiouis Epi. Posnan. 

A. 1541. 15. Noyembris. 

Receptio et . installatio D. Martini Sbischewski 
de Lucowo (Lucowski), clerici in minoribus Ordinibus constituti, 
ad Coadjutoriam Cantoriae R. patris Anselmi de Lucowo can- 
toris de consensu illius yigore proyisionis s. Sedis apost. pro- 
bata nobilitate ex patre: Joannę Sbischewski de Lucowo de 
armis bipennium et Nalancz, ex matre Catharina de Olyesko 
de armis Grzimala et aceryorum. 

A. 1541. 1. Decembris. 

Receptio in installatio Rey. patris d. Mathiae Sli- 
wniczski, J. U. D. Archidiaconi Gnesnensis, ad archidiaco- 
natum Posnan. post mortem et obitum D. Gregorii de Scha- 
motuli, J. U. D., yacantem iuxta electionem ex duobus docto- 
ribus per Rey. Eppum propositis factam praeyia institutione 
per Eppum Posnan. 

A. 1642. 27. Januarii. 

Receptio et installatio eiusdem Mathiae Sliwniczski, 
J, U. D. Archidiaconi Gnesnensis, ad praeposituram Posnaniensem 
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per mortein et obitum Rev. D. Joannis Sbanski vac. vigorelitte- 
rarum investiturae Rev. Eppi Posn. probata nobilitate. 

A. 1642. 

Receptio et installatio R. D. Mathiae Lanczski U. J. 
D. ad Archidiaconatum Posnan. post liberam resignationem 
JR. D. Mathiae Slywnyczski vac. praevia electione et investitura. 

A. 1642. 13 Pebruarii. 

Receptio et installatio R. D. Ałberti Quiatkowski, 
xianonici Calissiensis, ad archidiaconatum Srzemensem perresi- 
gnacionem D. Lanczski vacantem vigore prorisionls Eppi 
Posnaniensis facta prius per dominos solemni protestatione, 
quod eoram animus non fuit neque est, ut statutis et BuUae 
apost. de eligendis doctoribus et personis qualificatls.. contraye- 
nirent, tamen quia Rmi Dni tum precibus tum comminatio- 
nibus adiguntur mętu quoque censurarum inviti in receptionem 
Dni Quiatkowski nuUo doctoratus titulo insigniti, se tamen 
obligantis circa aliquam universitatem bonis litteris navaturum 
operam suam ac se in aliqua facultate in doctorem promo- 
turum, ad ecclesiam Cathedralem consensenmt probata nobili- 
tate ex patre olim Nicolao Quiatkowski de Gorazdowo de armis 
Nowyna et Dolywa, ex matre vero Anna Sholdrska de armis 
Oryw et navium. 

A. 1642. 16 Pebruarii. 

Receptio et installatio V. D. Mathiae Zielienski 
<5anonici Cracov., ad canonicatum morte olim d. Pelicis Naro- 
pinski yacantem yigore proyisionis Rmi D. Episcopi probata 
nobilitate circa receptionem sui ad archiaconatum Srzemensem. 

A. 1642. 13 Noyembris. 

Receptio et installatio V. D. Hieronimi Buzenski, 
Thesaurarii R-mi. Episcopi Posn., ad canonicatum morte olim 
V. D. Joannis Liobowiczski yac. yigore proyisionis Rmi Eppi 
Sebastiani Braniczski educta nobilitate ex patre Joannę de 
Buzenyn de armis Rosarum et abdanyecz, matre yero Cathe- 
rina de Dzirfkowicze de armis Corab et aceryorum. Praesen- 
tibus nobilibus Francisco, comendario in Czyrlyenyno, Alberto 
Zlemaczski et Alberto Zucowski. 

A. 1643. 18 Junu. 

Receptio et installatio V. D. Simonis Chabielski 
iunioris, nepotis, ad Canonicatum Posn. per resignationem 
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R. D. Simonis Chabłelski, custodis Posn., vac. probata nobilitate 
ex patre olłm Joannę de Chabielyno de armis bubolino capite 
ense in transversum fixo et leone de muro, matre vero Cathe- 
rlna Smoguliczka de armis bipennimn, Nalancz, Grzymała et 
acervi. 

A. 1543. 12 Julii. 

Receptio et installatio V. D. JacobiShishinski ad cano- 
nlcatum nuncupatum Lubranska per liberam resignationem 
V. D. Simonis Yissoczski, can. Wladislariensis, vac. vigore 
investiturae Rmi Eppi ad praesentationem D. Bernardi de 
Lubranyecz, patrui et tutoris D. Laurentii, filii olim Magnifici 
D. Thomae Lubranski, Castellani Brzestensis, educta nobilitate 
ex patre Mathia Shishynski de armis Godziambitarum, matre 
vero Barbara de Gorzynyno de armis Ogonczik et pomyan. 

A. 1643. 20 Novembris. 

Receptio et installatio V. D. Joannis Shiskowski,. 
Plebani et Praefecti Rogoznensis, canonici CoUegiatae sanctae 
Mariae in Summo Posnan., ad canonicatum post obitum olim 
V. D Mathiae Mileski vac. iuxta litteras nominationis Ser. 
Regis Poloniae probata nobilitate ex patre olim Joannę Schis- 
ko^ski terrae Syradiensis de armis Ostya, quae fert duas 
lunas et crucem intermediantem ac Ossoria seu Ogonczik, 
ąiiae gerit medium annulum et crucem super illum stantem, 
matre vero Catherina de oppido Caliss, quae per Majestatem 
Regiam nobilis creata armisąue Corab et Jastrzambyecz insi- 
gnita erat. 

A. 1644. 11 Februarii. 

Receptio et installatio V. D. Fel i cis Chojenski, me- 
dicinae doctoris, Phisici Rmi. D. Eppi Posnaniensis, ad canoni- 
catum morte olim D. doctoris Yoiczik vac. vigore litterarum 
proYisionis Rmi. Eppi Posn. probata nobilitate ex patre: olim 
Stanislao Choyenski de armis trium dicarum alias Carbij, matre 
vero olim Barbara Dambrowska de armis Rawicz- 

A. 1644, 15 Februarii. 

Receptio et installatio V. D. Pauli Głogowski, can. 
Crusf iciensis et Lascensis ecclesiarum, ad canonicatum coUatio- 
nis Praepositi Posn. morte Mathia Mylyeski nuper in mensę 
Novembri et turno Sedis apost. vita functi yacantem vigore 
certarum litterarum apostolicarum educta nobilitate ex patre 
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olim Joannę Głogowski, iudice terrestri Gostfnensi, de annis 
Grzimala et Ogonczik, matre vero Margareta Pieczka de armis 
Dolywa et Rolycz. 

A. 1644. 7 Junii. 

Receptio et instaHatio V. D. Prancisci Yissoczki de 
Lubowicze, dioecesis Gnesnensis, Poloni, ad canonicatum Posn. 
nuncupatum sancti Martini per resignationem V. D. Petri 
Pitowski vac. vigore investiturae D. Martini Dambrowski Schlap 
UJD., Administratoris Posn., ad presentationem R. D. Mathiae 
Schły wnyczski, Praepositi Posn., probata nobilitate ei patre 
Joannę Yissoczki de Lubowicze de armis Ostrzew et Prawdzicz, 
matre vero olim Hedwige Dziechczynska de armis Drya et 
una Rosa. 

A. 1544. 15 Novembris. 

Receptio R. D. Pauli de Vola, saecularis, de Can- 
cellariatu Regni et Capitaneatu Gostinensi ad Episcopatum 
Posnaniensem, utinam bono exitu! per procuratorem D. Paulum 
Głogowski yigore litterarum Papae Pauli III. modo quo supra. 

A. 1545. 13. Octobris. 

Receptio supradłcti Pauli Głogowski UJD. ad Archidia- 
conatum Posn. per cessum R. D. Mathiae Lanczski, Archidia- 
coni Pomeraniae, vac. praevia electione. 

A. 1545. 11 Decembris. 

Receptio et instaHatio V. Petri Yolski, can. Gnesnensis 
et Wladlslaviensis, ad canonicatum post mortem olim Joannis 
Yolski vacantem vigore provisionis D. Pauli Yolski, eppi Posn. 
educta nobilitate ex patre: Paulo Yolski, de armis Gygnorum 
et Odrowąsch, matre vero olim Dorothea de Yywecz de armis 
Jastrzambecz et Lysz. 

A. 1546. 10 Februarii. 

Reąuisitio et instaHatio Y. ac Eximii viri D. Andreae 
Dambrowski, decretorum doctoris, ad canonicatem fundi 
Kazymyrska morte Y. D. Jacobi Skrzatuski yacantum pro 
Doctore iuris reservatum vigore nominationis Rmi. Eppi et 
electionis Capituli. 

A. 1547. 2 Martii. 

Reąuisitio et instaHatio Y. D. Mathiae Yargawski, 
Gnesn. et Wladislaw. Canonici ad canonicatum morte olim 
Stanislai Przeborowski vac. ad praesentationem s. Regiae Maje- 
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statis probata nobilitate ex patre olim Joannę Yargawski de 
armis Rolycz rosam cum tribus Yomeribus gestantem et 
Szulyma medietatem nigrae aąuilae cum tribus lapidibus defe- 
rentem, matre vero Mai^areta Jaruchowska de armis Lubycz, 
Babatum cum duabus supeme cracibus insignitum et Ogonczik, 
medietatem annuli cum sagitta decorati. 

A. 1646. 18 Martii. 

Receptio et iastallatio V. D. Joannis Dambniczski, 
custodis Calissiensis, ad canonicatum f andi Zegrzka per liberam 
resignationem R. D. Stanislai Borek, Decani Cracoviensis, vac. 
vigore provlsionis ss. Papae probata nobilitate ex patre olim 
Nicolao Damboyczski, Medicinae doctore, de armis Rosarum 
et Szulyma, matre vero Catherina ex progenię materna nobilium 
Pyekarskich orta de armis acervorum et pinorum. 

A. 1547. 26 Martii. 

Receptio et installatio V. D. Martini Sbischewski 
de Lucowo ad Cantoriam Tosn. vigore Coadjutoriae morte R. 
D. Anselmi Lucowski vacantem (ut supra). 

A. 1646. 16 Maii. 

Receptio et installatio Rev. patris d. Andre ae de 
Yalentiis Mutinensis, Medicinae doctoris, Cathedralis et 
CoUegiatae s. Floriani in Clepars Cracov. Ecclesiarum praepositi 
et sacrarum Regiarum Majestatum Polonlae phisici, ad Archi- 
diaconatum Warschoviensem morte V. D. Mathiae Jezow, 
Baccalaurei, vac. adpraesentationem Seren. Bonae reginae Polo- 
niae vigore iurispatronatus eidem a Serenissimo Manto donatae. 
Receptus est praevia submissione, quod docebit literis signifi- 
catorialibus S. Regiae Majestatis de nobilitate generis et quod 
circa Ecclesiam Cathedralem constituet unum ex gremio 
Capitulari in Procuratorem continuo residentem, qui onera 
omnia ratione dicti arcbidiaconatus in eadem Ecclesia obeunda 
adimplebit. 

A. 1647. 21 Martii. 

Reąuisitio pro parte V. D. Felicis Czieszielski, can. 
Lanciciensis, super receptione illius ad Canonicatum morte 
olim Casparis Zegrowski, med. doctoris, vacantem vigore lite- 
rarum gratiae expectativae. Capitulum deliberat et intra 6 dies 
responsurum se offert. 
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A. 1647. 27 Martii. 

Reąuisitio, receptio, installatio V. D. Martini Russieczski 
(Isbyenski de Russyecz) ad caDonicatum morte olim V. Ca- 
sparis Zegrowski yacantem vigore provisionis Rmi Eppi Bene- 
dicti Isdbyenski probata nobilitate ex patre: Joannę Russyeczski 
de Isdebno de armis unius Rosae albae in campo rubico et 
Grzimala, matre vero Catherina Szypnyewska de armis Jelyta 
et Lyelywa. 

A. 1447. 28 Martii. 

Receptio R. D. Jacobi Uchański, decani Plocensis, 
Canonici Cracov. et S. Majestatis Regiae Referendarii, ad 
archidiaconatum Warschoviensem morte olim R. Joannis Andreae 
de Yalentinis Mutinensis, Med. doctoris, vacantem probata 
nobilitate ex patre: Paulo Uchański de armis Wyrzbowa et 
Gosdowo matre vero Yeronica de armis Pnisz. 

A. 1547. 28 Martu. 

Receptio et installatio V. D. Foelicis Cziessielski 
adjcanonicatum morte olim Casparis Zegrowski vacantem pro- 
bata nobilitate ex patre Alberto Cziessielski de armis Szamson 
et Nalancz, matre vero olim Margareta Darnyewska de armis 
acervorum et Jastrzambiecz protestante contra hanc receptio- 
nem D. Martino Rusieczski. 

A. 1547. 29 Martii. 

Receptio et installatio V. Nicolai Lock a, can. War- 
miensis, ad canonicatiim fundi Pełczyńska morte olim Caspari 
Zegrowski yacantem yigore literarum gratiae expectativae ss. 
Papae probata nobilitate ex patre: Joannę Locka de armis 
Rogala gerens cornu unum bovinum cum cornu cervi in unu 
campo, matre vero Catherina de Jaczkowo de armis panteris 
et circa Chomonto Klescze. 

A. 1546. 25 Junii. 

Receptio Rmi D. Benedicti Isdbienski de episcopatu 
Camenecenei ad episcopatum Posnaniensem per procuratorem 
D. Michaelom Skrzetuschewski recepto prius ab eodem corporali 
iuramento in hunc, qui seąuitur modum: Ego Michael Skrze- 
tuschewski nomine procuratorio in animam Rmi D, Benedicti 
Isdbienski, electi confirmati Eppi Posnan., mei principalis, iuro 
iuxta dispositionem statuti provincialis, quod incipit: Audivimus 
et miramur, quod ipse Rmus D. Benedictus iura, statuta et 
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consuetudines antiąuas et rationabiles dictae Ecclesiae Posnan. 
pro posse et bona fide observabit, secrets Capituli in eius 
praeiudiciuin nulli pandet, ab alienatione bonorum mensae 
Epalis abstinebit, praeterquain a canonibus est permissum, 
alienata illicite vel distracta ad jus et proprietatem dictae 
mensae Epalis possetenus revocabit, Capitulum suum et per- 
sonas singolares pro posse suo prosequetar consiliis, auxiliis 
et favoribus opportunis, fratres suos praelatos et canonicos 
eiusdem ecclae Posnan. vi non opprimet nec aliąuem ipsorum 
sin© iudiciali sententia absque majoris et sanioris partis Capi- 
tuli consensu nec per se nec per submissas personas capti- 
vari procurabit, aut aliąuam molestiam inferet corporalem, 
jurisdictionem dłcti Capituli sui et jura ipsius ac singularum 
personarum non perturbabit, castra, munitiones et fortalitia 
dictae mensae suae epalis personis de capitulo suo in tenutam 
committet, calicem aureum trecentoram aureorum vel aequi- 
valens pro iucundo ingressu dare promittet, sic me Deus adiu- 
vet et haec sancta Dei Evangelia . . . Praesentlbus Nobilibus 
Starąski, Georgio Chlebowski, Gotardo Szuski, Alberto Zucowski 
testibus. 

A. 1546. 25. Junii. 

Reąuisitio et installatio V. D. Michaelis Skrzetu- 
szewski, Thesaurarii Episcopi, ad canonicatum fundi Po- 
powska post resignationem Rmi. Benedicti Isdbienski, eppi, 
yacantem vigore provisionis D. Eppi probata nobilitate ex 
patre: olim Joannę Skrzetuschewski de Jarowski terrae Lanci- 
ciensis de armis Rolycz et Opalya, matre vero Elisabet Skrze- 
tuschewska de armis Rosa et Nowina. 

A. 1547. 27. Octobris. 

Reąuisitio et installatio V. Procopii Broniowski 
ad canonicatum fundi Jaskowska per mortem olim V. Andreae 
Nadbor vacantem per procuratorem, fratrem germanum Petrum 
Broniowski, vigore provisionis Rmi Eppi educta nobilitate ex 
patre Joannę Bronyowski do armis Lelyw et Raga, quasi tres 
Klonycze in trunco, matre vero Anna Bronyewska alias Isd- 
bienska de armis Rosa etbipennium. 

A. 1548, 9. Februarii. 

Receptio et installatio V. Mathiae Schiskowski, 
praepositi in Janowicze, per Mathiam Sly wnyczski, praepositum 

3 
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Posnan. praesentati ad canonicatum per resignationem V. 
Joannis Schlskowski vacantem probata nobilitate ex patre 
Joannę Schiskowski de armis Ostoya et Jastrzambyecz, matre 
vero ollm Dorothea Pyczkowska de armis Grzymała et Srze- 
nyawa. 

A. 1549. 4. Junil. 

Receptio et installatio V. D. Christophori Dunyn, 
can. Gnesn., ad canonicatum fundi Rogozienska per liberam 
resignationem R. D. Andreae Czarnkowskl, Praep. Gnesnen. 
vacantem vigore provisionis Rmi Eppi Posnan. probata nobili- 
tate ex patre: Petro Dunyn de armis Labancz (Łabędź), qui 
alio cognomine Junuscha et Lesczicz cognominatur volgari 
nomine acervus, matre vero Barbara Lyssowska de armis 
Jastrzambiecz et Jelytka. 

A. 1549. 10. Junii. 

Receptio et installatio V. D. Procopii Broniowski, can. 
Posn., ad cantoriam morte olim D. Martini Sbischewski vacan- 
tem Yigore provisionis Rmi Eppi. 

A. 1550. 13. Aprilis. 

Receptio et installatio V. D. Petri Koneczski ad can. 
Posn. post morlem olim R. D. Andreae Grodziczski, artium et 
medicinae doctoris, Crusficiensis Decani ac canonici Gnesnen. 
etc. yacantem yjgore provisionis Rmi Eppi probata per testes 
Jacobum Dziaduski, Eppum Ennensem, Stiborium Sobański, 
Sebastianum Mlodeczski et Martinura Dlugosh Zdzarski nobi- 
litate ex patre Andrea Coneczski de armis Jassyenyecz ad 
instar Clavis et Rawycz et matre Dobrochna (?) Cziolcowna de 
Jirmis Yituli et cigni. 

A, 1550. 21. Junii. 

Receptio et installatio V. D. Bartholomei Zhelenski, 
Praepositi et Plebani in Oppowyec, Cracov. Dioecesis, provisi 
ab Eppo, ad canonicatum fundi Rokitnicza per liberam resi- 
gnationem V. D. Mathiae Zhelenski vacantem educta nobilitate 
ex patre Stanislao Zhelenski de armis vitulorum et Janyna, 
quod est campus albus in campo coelestinl coloris, matre vero 
Hedwigi Jedlewska de armis Polboricz, caput asininum deferens 
et Yitulorum. 
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A. 1650. 22. Junii. 

Receptio et iastallatio R. Pauli Głogowski, proyisi ab Rmo 
Eppo, Archidiaconi Plocensis, ad canonicatum fandi Chwal* 
newska post resignationem Generosi D. Hieronymi Buzenski, 
S. Reginaiis Majestatis Thesaurarii, yacantem. 

A. 1560. 26. Juaii. 

Electio et installatio R. D. Martini Schlap Dambrowski, 
U. J. D. ad Archidiaconatum Posnanłensem per liberam resi- 
gnationem R. D. Pauli Głogowski yacantem. 

A. 1550. 30. Junii. 

Electio et installatio R. D. Laurentii Kierski, canonici 
Plocensis, ad Archidiaconatum Pczewensem per liberam resi- 
gnationem R. D. Martini Schlap Dambrowski yacantem. 

A. 1560. 5. Augusti. 

Receptio et installatio V. Joannis Skrzetuschewski 
proyisi ab Eppo ad canonicatum fundi Gieczka morte olim R. 
D. Dayid Ponyatowski, can. Gnesn., yacantem. 

A. 1550. 18. Augusti. 

Installatio V. D. Stanislai Starąski proyisi ab Eppo 
ad canonicatum fundi Splawska per liberam resignationem 
D. Joannis Skrzetuschewski yacantem probata nobilitate ex 
patre Alberto Starąski de armis bipennium et Shachownicza, 
matre yero Dorothea Isdblenska de armis Rosa et bipennium. 

A. 1551. 5. Januarii. 

Electio, receptio et Installatio R. D. Martini Isdbienski de 
Russiecz U. J. D. ad Archidiaconatum Posnan. morte olim 
Martini Schlap Dambrowski yacantem. 

A. 1651. 1. Julii. 

Installatio V. D. Bartholomei Sieky erzeczski, 
Plebani Costrzinensis, proyisi ab Rmo Eppo, ad canonicatum 
fundi Pełczyńska post liberam resignationem D. Martini Isd- 
bienski yac. probata per testes nobiles Mathiam Pyglowski, 
Albertum Trzeczskl, Hieronimum Przandzienskł et Albertum 
Lowyanczski nobilitate ex patre Luca Syekyerzeczski de armis 
Topor et Nałancz, matre yero Agnete Syekyerzeczska de armis 
Shachownicza et Schrzenyawa. 

A. 1551. 30. Augusti. 

Installatio V. D. Andreae Krajewski, Dolscensis et 
in Pampow plebani, notarii Rmi Eppi, proyisi ab Eppo, ad 
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canonicatum fandi Popowska pćr resigDationem Michaelis 
Skrzetuschewski vacan. educta per nobiles testes Martinum 
Nyegolyewski, Joannem Dalyebuski, Joannem Lanczski et 
Petrum Zakrzewski nobilitate ex patre Martino Krayewski de 
armłs Lyely wa et Jastrzambłecz, matre vero Barbara Gralyewska 
de familia capitis bubulini et capitis Scrophe manuni ia fauce 
gestantis. 

Eodem die. 

Installatio R. D. Francisci YissoczskI, vicarii et officialis 
generalis Posnan., provisi ab Eppo ad cantoriam Posnaniensem 
post resignationem D. Procopii Broniewski yacantem. 

Eodem die. 

Installatio V. D. Michaelis Skrzetuschewski, provisi ab 
Eppo, ad canonicatum fundi Jaskowska per resign. Procopii 
Broniowski vacantem. 

A. 1551. 24. Decembris. 

Installatio V. D. Stanislai Isdbienski de Russiecz 
proYisi ab Eppo ad canonicatum fundi Gliaka per mortem 
olim Joa. Zdzarowski can. Cracov. vacantem probata nobilitate 
ex patre Jacobo Isdbienski de armis Rosae et Jelyta, matre 
Catharina Gnoyewska de armis thauri et Jelitha. 

A. 1552. 3. Febru^rii. 

Receptio et installatio R. D. Adam Conarski alias 
Cobilinski, Sekretarii S. M. R., ad Praeposituram Posnan. morte 
D. Mathiae Sliwniczski U. J. D. yacantem educta nobilitate ex 
patre Generoro D. Georgio Conarski, castellano Myedzyrzecensi 
de armis Adwanyecz et Grzimala, matre yero Agnete Coby- 
lynska de armis Lodzia et Nalancz. 

A. 1552. 26. Noyembris. 

Receptio et installatio V. Stanislai Rnssieczski, 
can. Posn. provisi ab eppo, ad custodiam Posnaniensem .morte 
olim R. D. Simonis Chabielski yacantem. 

A. 1652. 28. Decembris. 

Installatio R. D. Martini Galczinski, Praepositi 
Loyiciensis et canon. Gnesn., ad eundem canonicatum yigore 
coadjutoriae per Simonem Chabielski inscriptae et in curia 
Romana expeditae probata nobilitate ex patre olim Joannę 
Galczinski, de armis Sokolia ursum et caput porcinum habens 
et de armis Rosae unius, matre vero Catharina Kamblowska 
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de armis Opolia aąuilam cum stella loco capitis deferens et 
de armis simillter Rosae. Praesentibus Christophoro, plebano 
in Sławno, Magistro Alexlo, plebano in Owienska. 

A. 1553. 9. Pebruarii. 

Reąuisitio et installatio V. D. Joannis Maczinski, 
can. Calisiensis, ad praesentationem S. R. Majestatis provlsi ab 
Administratore sede vacante Francisco Yissoczki, ad canonica- 
tum fundi Tarnowska morte olim Joannis Jakimowski vacantem 
probata nobilitate ex patre Petro Maczinski de armis gerens 
aprum silvestrem cum manu et brachio hominis ip, ore et 
Srzeniawa, matre vero Anna Czeninska sive Pothwarowska de 
armis Dambno et Junosza. 

A. 1563. 28. Februarii. 

Receptio et installatio ad eundem canonicatum V. D. N i- 
colai Lassota, plebani in Pyaski, vi gore literarum provi- 
sionis apostolicae nobilis ex patre Andrea Lassota, succame- 
rario Lublinensi de armis Rawytarum et trium dicarum, matre 
Barbara Mylanowska de armis unius cornuae tumbae cum cruce 
desuper et Jelytarum. 

A. 1553. 27. Martii. 

Receptio installatio eiusdem Nicolai Lassota vigore gratiae 
expectativae literarum ad canonicatum morte olim D. Felicis 
Gomolinski vacantem. 

Seąuantur actus istallationum per V. D. Albertum Sta- 
nislai de Ossiczna, canonicum Srzedensem, notarium Ca- 
pituli, feliciter continuati. 

A. 1653. 5. Novembrls. 

Receptio et installatio V. D. Jacobi Lanczki ad prae- 
sentationem heredum in Lubraniecz ad canonicatum fundi et 
collationis dominorum de Lubraniecz per mortem olim Jacobi 
Schisinski vacantem, probata nobilitate per testes Stanislaum 
Pniewski, Stanislaum Piotrowski, Joannem Rombienski, pleba- 
num in Nieproszewo, et Petrum Yilczopolski, poenitentiarium, 
ex patre Clemente Lanczki de armis Jelitorum et bipennis, 
matre Anna Pniewska de domo Lubraniecz de armis Godziem- 
bitarum et Lissowiecz. 

A. 1664. 8. Februarii. 

Reąuisitio, receptio et installatio V. D- Stanislai Var- 
schewiczki, S. R. Majestatis Cancellariae majoris notarii. 
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ad nominitationcm regiam ad Cancellariatuni Posnan. morte 
olim Bartholomei Gantkowski in turno sedis apostolicae va- 
cantem. Probavit nobilitatem ex patre Magn. D. Joannę Var- 
szcwiczki, castellano Liyensi, de armis paprzicza alias lapi& 
molaris et Jednorozecz, matre Anna de familia Chinowskich 
de armis Nalecz et Pierzchała, hoc est unius liliae. 

A. 1654. 1. Julii. 

Receptio etinstallatio V. D. Alberti Rudnyczki, Rmi 
Eppi Posnan. curiao notarii, plebani in Schamarzewo vigore 
proYisiouis Rml eppi Andreae Czarnkowski ad canonicatum 
morte olim Petri Kopacze w ski vacantem, probata nobilitate 
ex patre Andrea Rudnyczki de armis Jastrzebyecz et Corzbog, 
matre Scesna Coluczka de armis Bawolya głowa et Rosa. Prae- 
sente Nicolao Słupski, nolarło capituli. 

A. 1554. 14 Julii. 

Receptio et installatio V. D. Stanlslai Kuniński, 
S. R. M. Cancellariae Notarii, ad nominationem regiam ad ca- 
nonicatum morte olim Joannis Lanczki in turno Sedis aposto- 
licae vacantem probata nobilitate ex patre: .Marti no Cunynski 
de armis habdaniecz et Nalencz, matre Barbara Noyewska de 
armis Nalencz et Samson. 

A. 1555. 23. Januarii. 

Installatio V. D. Joannis Rzeszkowski, canonici 
Skamiriens s, proyisi ab Rmo Eppo. Posnan. Andrea Czarn- 
kowski ad canonicatum Posnan. fundi Kyowska morle olim 
D. Jacobi Yedelicii, Juris pontificis doctoris, in turno Rmi 
Eppi Posnan. vacantera, probata nobilitate ex patre Jacobo 
Bilanowski de armis Nowinczik alias Kothlowa Zawyasa, matre 
vero Barbara Conarska de armis thopor et babatum cum cruce. 

A. 1555. 5. Junii. 

Receptio etinstallatio R. D. Pauli S arb i ni i, S. Theo- 
logiae Professoris, nominati ab Eppo et electi a Capitulo ad 
canonicatum luristae fundi Cazymyerska morte olim Andreafe 
Danibrowski vacantem. 

A. 1555. 23. Decembris. 

Receptio et installatio V. D. Joannis Przespole- 
w s k i vigore provisionis Rmi Eppi ad canonicatum fundi Da- 
lebuschki morte olim Petri Gorzinski vac. probata nobilitate 
ex patre Nicolao Przespclewski de armis bipennis et Nalecz, 
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matre vero Apolonia Janowska ex armis Bavolia głowa gladio 
transfixa et acervi. 

A. 1566. 24. Decembris. 

iDstallatio V. D. Alberti Wloscziejewski, in 
Wronki et Conarzewo plebani, provisi ab Eppo ad canonicatum 
fundi Studzieniecz morte olim Petri Zakrzewski vacan. probata 
nobilitate ex patre Petro Wlosziewski de armls Schachownlcza 
et Ogonczik, matre vero Hedwigi Trabczinska de armls bipennis 
et tres lapides alias trze drye. Praesente Mathia Prancisci 
Yinaritii do Poniecz, notario capituli. 

A. 1556. 7. Januarii. 

Reąuisitio et Receptio V. D. Alberti Yinleczki, can. 
Wladislaviensis, ad Coadjutoriam Canonicatus Joannis Coka- 
lewski fundi Vinari praevio consensu tam S. R. Majestatis, 
quani Andreae Czarnkowski eppi, probata nobilitate ex patre 
Nicolao Yyniec^ki de armis Nalecz et Rosae, matre vero Anna 
Przilepska de armis Jastrzebecz et Ogonczik. 

Seąuuntur bullae Apostolicae super praedictam Coadjuto- 
riam et earum executio. 

A. 1556. 1. Maji. 

Reąuisitio et installatio V. D. Joannis Lawski, ma- 
joris Cancellariae S. R. M. notarii, ad nominationen regiam ad 
Scholastiam morte olim Joannis Ridzinski vacan. probata no- 
bilitate ex patre Nicolao Lawski, iudice Yisnensi de armis 
Dolega et Rawicz, matre Anna Lachowska de armis Jastrze- 
biecz et Nalecz. 

A. 1556. 18. Maji. 

Receptio et installatio D. Erasmi Mielienski vigore 
literarum apostolicarum ad canonicatum fundi Tarnowska post 
mortem Joannis Jakimowski vacantem probata nobilitate ex patre 
Petro Mielienski de armls Wczelie alias Szachownicza et Rosae, 
matre vero Catherina Szulinska de armis similiter Rosae et Ostrew. 

A. 1657. 25. Octobris. 

Installatio V. D. Joannis Piotrowski, in Bolesczino 
Plebani, ad canonicatum fundi Suche Dokowo post resignatio- 
nem Clementis Rudniczki, custodls Gnesnensis, vac. probata nobi- 
litate ex patre Nicolao Piotrowski de armis Jastrzebiecz hoc est ba- 
bato in cruce in campo rubeo et Swynka, id est caput suls manum 
hominis mandens, matre de armis Lyssi quasi sagitla et cigni. 
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A. 1558. 22 Februarii. 

Installatio V. D. Alberti Oborniczki Skora de Gay, 
clerici in minoribus ordinibus constituti, ad can. Posnan. fundi 
Drozicze morte olim Nicolai Lassota vacantem probata per 
testes Joannera Powodowski, plebanum in Yinnagora et no- 
tarium Rmi Eppi, Michaelem Slawienski, altaristani in Lodzla, 
et Sebastianum Maliński, aulicum curiae Eppalis, nobilitate ex 
patre Generoso olim Nicolao Oborniczki Skora de Gay, iudice 
Posnaniensi de armis habdaniecz et acervi, matre vero nobili 
Regina Opalienska de armis Lodzia et Nalecz. Praesentibus 
Thoma, Yicedecano, Yalentino de Schamothuli, plebano in Tar- 
nowo, Benedicto Gorinski, plebano in Choinicza. 

A. 1668. 14. Martii. 

Receptio V. D. Hieronim i Choienski, clerici in mi- 
noribus ordinibus constituti, ad praesentationem R. D. Adami 
Conarski, Praepositi Posn., dicti canonicatus patroni et coUa- 
toris, morte olim Mathiae Sziskowski vacantem probata nobi- 
litate ex patre nobili Alberto Choienski, tribuno terrae Posnan. 
de armis Habdaniecz et Nalecz, matre vero Haelena Conarska 
de Kobelin de armis similiter Habdaniecz et navls. 

A. 1558. 29. Augusti. 

Receptio et installatio V. D. Joannis Powodowski, 
plebani in Yineomonte (Winnagóra) et Rmi D. Andreae Czarn- 
kowski, Eppi Posn., notarii, provisi ab eodem ad canonicatum 
fundi Rogalino per resignationem Petri Ridzinski yacantem 
facia nobJlitatis probatione ex patre Laurentio Powodowski de 
armis navis et Samsonis leonem discerpentis, matre vero Ursula 
Camienska de armis Nalecz et draconis in 3 campis. 

A. 1658. 31. Decembris. 

Receptio V. D. Mathiae Zadorski, canonici s. Mariae 
in Summo, provisi ab Eppo ad canonicatum fundi Rokithnicza 
per contractum matrimonii V. D. Bartholoraei Zielienski cano- 
nici yacantem, Nobilis ex patre Alberto Zadorski de armis Ba- 
wolia głowa et aceryj, matre yero Dorothea Starkowieczka de 
armis nayis et Ndlecz. 

A. 1668. 23. Januarii. 

Receptio et installatio V. D. Joannis Bielienski de 
Bomkow, canonici Plocensis, yigore literarum apostoUcarum ad 
canonicatum fundi Dzegowo morte olim Bonayenturae Chobienski 
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in turno sedis apostolicae vacantem probata nobilitate ex patre 
Terencio Bieliński de Bornkowo, dapifero Zakroczimensi de 
armis Junossa id est agni et Dabowczjk, hoc est babatae cum 
tribus crucibus, matre vero Anna Leliewska de armis Lubycz, 
id est babatae cum duobus crucibus et Prawdzicz, hoc est leo- 
nis de muro exilientis. 

A. 1559. 10. Aprilis. 

Receptio et installatio V. D. Joannis Zimlinski, Gnesn. 
et Syradiensis Canonicl notariiąue Cancellarlae S. M. R., ad 
canonicatum fundi Krzesini per mortem Mathiae Yargawski va- 
cantem ad praesentationem Ser. Regis, eiusdem canonicatus 
unici patroni, probata nobilitate ex patre Nicolao Jaxicz Zim- 
linski de armis carpionis et Zaremba, matre vero Jarosławska 
de armis similiter Cziolek et Odrowasz. Praesentibus Gregorio 
• a Ricziwol, artium liberalium magistro CoUegiiąue Posnan. 
lectore et Luca a Morka, rectore et baccalaureo scholae 
Summi.. 

A. 1559. 17 Aprilis. 

Receptio et installatio V. D. Joannis Makowieczki, 
canonici Varsoviensis, ad praesentationem Regis ad Archidia- 
conatum Varsaviensem in Ecclesia Cathedrali Posnan. per libe- 
ram resignationem Rev. Patris et D. D. Jacobi Uchański, 
Eppi Chelmensis, nominati Wladislaviensis vacantem probata 
nobilitate ex patre Mathia Makowieczki, haerede in villa Ma- 
zosze in terra Dobrzinensi de armits Dolega et Jastrzembiecz, 
matre vero Catherina Piotrkowska de armis Dolewczik et 
Dolega. 

A. 1559. 7 Augusti. 

Reąuisitio pro inslallatione ex parte V. D. Simonis 
Ługowski, Praepositi Thuchoviensis, ad canonicatum fundi 
Rokithnicza per liberam resignationem Bartholomaei Zielienski 
vacantem vigore literarum institutionis Rmi Eppi. Domini 
responderunt se libenter maadato Rmi Eppi parituros, nisi 
statuta Regni et capitularia semper inriolabiliter obserrata 
obsistant, et praesertim statutum Sereu. Regis Alexandri de non 
recipiendis plebeis, quod disponit sic: „Statuimus, ut in sin- 
gulis Ecclesiis suprascriptis ad episcopatus dignitates personatus 
et officia canonicatusąne et praebendas recipiantur tantummodo 
personae Regni nostri indigenae, nobiles ex utroąue parente. 
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Et quia plerumąue ex fundls, villis et haereditatibus nobiles 
se transferuat et migrant in oppida et civitates illicąue matri- 
monia contrahunt et resident, artibus mechanicis, mercaturae, 
et lucris civilibus dediti et intenti sicąue viventes more civiuin 
prolem procreant simul et educant. Nolumus hanc constitu- 
tionem extendi ad nobiles tales in civitatibus residentes et 
cirilia negocia exercentes, sed dumtaxat intellegi volumus de 
nobilibus more nobilium in Regno nostro educatis". Itaąue 
domini cognito eo et pro comperto habentes, quod pater V. D. 
Simonis Ługowski praepositi cognomine Swiethek in oppido 
Luków manet a multis annis et artibus mechanicis ac lucris 
civilibus deditus et ibidem ipse D. Simon educatus est, eidem 
receptionem et iastallationem ad canonicatum denegaverimt et 
in confratrem recipere et canonicum noluerunt. 

A. 1559. 16 Octobris. 

Receptio eiusdem Simonis Ługowski ad praefatum 
canonicatum, postąuam testimoniis per Joanncin Schaniewski, 
Joannem Poniathowski, Andream Ługow^ski, Joannem Ławeczki, 
terrigenas districtus Lucoviensis, Palatinatus Łublinensis, nec 
non Joannem Riskowski, Adamum Zielienski, Gabrielem Fm- 
sinski, Petrum Chromienski et Sebastianum Radomski exhibilis 
probavit, se esse ex utroąue parente nobili procreatum, patre 
yidelicet Martino de Szaniawy Ługowski de armis Junossa vel 
agni in campo rubeo, matre vero Sophia Borkowska de Borków 
de armis Nowina, iiem ex avia a* patre Barbara Dembowska 
de armis Jelitha seu Koziiarogi tres sagittas in campo rubeo, 
avla vero a matre Catherina Ługowska dicta Wyskowna de 
armis Dolega, babatam cum cruce superius et in medio eius 
sagittam in campo flauco deferentem. 

A. 1560. 4 Augusti. 

Receptio et installatio V. D. Łaurentii Mo dli szewski, 
plebani in Dembnicza, vigore literarum apostolłcarum ad can. 
fundi Studieniecz port mortem Alberti Wloscziewski in turno 
et mensę Sedis apostolicae va cantem probata nobilitate ex 
patre Alberto Modli szewski de armis bipennis et Dria, matre 
vero Sophia Palanczlca de armis cervi et Ogonczyk. 

A. 1561. 18 Novembris. 

Receptio V. D. Andreae Patrie ii J. U. D., custodis 
kielczensis, canonice electi et instituti per procuratorem Felicem 
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Pomorski, in Cziązim et Domachowo plebanum, ad Archidia- 
conatum Srzemensem per resignationem Petri Miskowski, 
Praepos. Onesn. et Lancicien yacantem. 

A. 1562. 23 Augusti. 

Receptlo et installatio R. D. Petri Myskowski, decani 
Cracoviensi8, Praepositi Gnesn. Pio cen. Lancicien. et Secretarii 
majoris, ad praeposituram Posnan. per evectionem R. D. 
Adami Conarski, nominati Episcopi Chelmensis, ad Episcopatum 
Posnan. yasantem. 

A. 1662. 31 Octobris. 

Receptlo Rmi D. Adami Conarski ad episcopatum 
Posnaniensem in persona Bartholomei Sziekierzeczki, canoniciy 
morte Andreae Czarnkowski yacantem morę solito. 

A. 1563. 8 Martii. 

Receptlo V. D. Petri Gwiazdowski, minorum ordi- 
num clerici, ad canonlcatum fundi Wyskocz port m ortem Sta- 
nlslai Objezlerskl yacantem probata nobilltate ex patre Yenceslao 
Gwiazdowski de armis Boguria yidelicet saglttarum duaium 
sese contiguarum seu adyersum se protendentium et Zaremba, 
leonls post murum, ex matre yero Hedwigi Miellnska de armis 
Szachownicza et unius Rosae. 

A. 1563. 25 Octobris. 

Receptlo et installatio V. D. Benedicti Herbesti 
artium llberallum magistri, ad canonicatum fundi Jankowo pro 
doctore Theologo ex antiąuo mcorporatum morte Joannis 
Coryini, S. theol. profesoris, yacantem praeyia electlone 
Capltuli. 

A. 1563. 25 Octobris. 

Receptio et installatio V. D. Hyeronymi Chojenski, 
canonici Posnan. ad canonicatum fundi Wyskocz morte Sta- 
n.slal Objezierski yacantem yigore literarum institutionis Rmi 
Eppl Adami Conarski de data Neapoll, 7 Aprilis probata nobi- 
lltate circa priorem receptionera. 

A. 1564. 7 Pebruarii. 

Receptio et installatio R. D. Joannis Kochanowski, 
S. R. iM. Secretarii, ad praeposituram Posnaniensem ad prae- 
sentationem R. Majestatis post resignationem Petri Mieskowski^ 
decani Cracoyiensls elc. probata nobilltate ex patre Petro Ko- 
chanowski, ludice Sandomiriensl de armis Coryini in rostro 
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annuUum deferentis et Chabdang albi in simili campo, matre 
yero Anna Bialaczewska de armis Odrowąsz Bialli in campo 
rubeo et leonis capite cum fauce aiireo et flaroma in campo 
glauco. 

A. 1564. 16 Martli. 

Receptio et łnstallatio V. D. Alberti NininskI Cl. M. 
Ordinum, vigore literarum apostolicamm ad canonicatum fundi 
Dalabuski morte Joannis Przespoliewski vacantem probata 
nobilitate ex patre Andrea Nininski de Lowenczino de armis 
Nalecz et navis, matre vero Helena Chibska de armis Jastrze- 
biecz alias babata cum cruce et Habdaniecz. 

A. 1564. 15 Septembris. 

Receptio et installatio V. D. Nicolai Grochowski, 
artium liberalium magistri et S. theologiae Baccalaurei, praeria 
electione capituli ad canonicatum fundi Kazmierska pro docto- 
re juris incorporatum morte Pauli Sarbiaii, S. theol. Professoris, 
yacantem. 

A. 1565. 2. Aprilis. 

Receptio et installatio Nobilis D. Georgii Rosnowski, 
Cl. m. Ord. prorisi ad Eppo vigore indulti apostolici ad cano- 
nicatum fundi \'inarii morte Joannis Cokaliewski in mensę 
sedis apostolicae racantem probata nobilitate ex patre Joanna 
Rożnowski de armis Jastrzebiecz alias babata cum cruce et 
navis, matre vero Catherina Conarska de armis Habdaniecz 
et navis. 

A. 1565. 6 Junii. 

Receptio et installatio V. D. Hyeronimi Powodowski, 
Cl. M. Ord. Regiae Majestatis Cancellariae Notarli, ad nomina- 
tlonem regiam ad canonicatum fundi Nagrodowicze per resi- 
gnationem Stanislai Szlomowski, Suffraganei Cracoviensis, 
yacantem probata nobilitate ex patre Laurentio Powodowski de 
armis Nałęcz et dracone in trzipola in campo rubeo. 

A. 1566. 15 Julii. 

Receptio et installatio V. D. Hyeronimi Choienski, 
canonici Cracoy. et Posnan. ad canonicatum fandi Giecz morte 
Joannis Skrzetuszewski yacantem yigore proyisionis Eppi. 

A. 1566. 30 Septembris. 

Receptio et installatio V. D. Joannis Kokaliewski, 
canonici Gnesn., luris Utriusąue Doctoris, ad Archidiaconatum 
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Srzemensem per resignationem Andreae Patricii J. U. D., 
Archidiaconi Vilnensis, vacantem praevia electione CapituU et 
institutione Episcopi. 

A. 1666. 29 Octobris. 

Receptio et łnstallatlo V. D. Joannis Conarski, Prae- 
positi s. Martini intra muros civitatis Cracoviensis ad canoni- 
catum per resignationem Hyeronimi Choienski, can. Cracov. et 
Posnan. vacantem ad praesentationem Joannis Kochanowski, 
praeposili Posnan. probata n obili tatę ex patre Petro Conarski 
de armis Chabdank et Plomienczik hoc est capite leonis et ex 
fauce suo flammam igais exiUentis habentis, matre vera 
Elisabeth Kielbasianka Goslawska de armis Naulecz et Sche- 
niawa. 

A. 1567. 5 Martii. 

Receptio et installatio V. D. Sigismundi Mlodeczki, 
plebani in Yieniawa, ad canonicatum morte Felicis Clioienski 
vacantem vigore provisionis et institurae D. Conarski, eppł 
Posnan. de data Pataviae, 27. Januarii probata nobilitate ex 
patre Hypolitho Mlodeczki de armis Oslaglowa et Naulecz, 
matre vero Barbara Uzarzowska de armis Odrowąsz id est 
sagitta cum cruce et Janina. 

A. 1567. 24 Julii. 

Receptio et installatio Magnifici D. Stanislai Sandi- 
vogii Czarnkowski, Referendarii S. Regiae Majestatis^ 
Eąuitis Melitensis, ad Commendoratum Posnaniensem per resi- 
gnationem Stanislai Mężyk, dapiferi Cracoviensis, V8 cantem 
cum ingrossatione Literarum praesentationis S. R. Mtis et de- 
scriptione solemnitatum. Praesentibus et assistentibus Luca 
Comite de Górka, Posnan. et Belscensis Capitaneo, Joannę Kró- 
lewski de Barcino Inowladislaviensl Palatino, Alberto a Czarn- 
ków, Sremensi et Costensi, Alberto Sandivogio a Czarnków, 
Santocensi et Pyzdrensi Castellanis et Capitaneis, Georgio de 
Latalice, Palatino Posnan. Stephano Potulicki de Chodzież, Pa- 
latino Brestensi, Jacobo Rokossowski, subjudice Posnan. et 
Yicecapitaneo Posnan., Joannę de Ostroróg, Capitaneo Majoris 
Poloniae, Nicolao Mielenski, Gnesnensi, Petro Bieganowski, 
Pyzdrensi Burgrabiis, Ambrosio Pempowski de Poniecz, Nico- 
lao Grzymulthowski, Alexandro Mokronowski, Martino Zdza- 
rowskl, Casparo Rlbienski, Koluczki Joannę. 
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A. 1667. 18 Augusti. 

Receptio V. Mathiae Domaraczki ad canonicatum fundi 
Glinka obitu Stanislai Russieczki yacantem vigore provisionis 
Epi Posnan. probata nobilitate ex patro Petro Domaraczki prope 
Cobylin de armts Habdank et Nałęcz, matre Hedwigi Mała- 
chowska de Malechowo a Dolsko de armis quoque Habdank et nayis. 

A. 1567. 26 Septembrls. 

Receptio et installatio V. D. Nicolai Grochowski, 
Artium liberalium magistri et s. Theologiae Baccalaurei, Prae- 
positi Ecclae coU^iatae S. Mariae Magdalenae in civitate Po- 
snan. vigore indulti apostolici per Eppum provisi ad canonica- 
tum fundi Przysieka morte Alberti Rudaiczki yacantem. 

A. 1567. 6 Decembris. 

Receptio et installatio V. D. Sigismundi Mlodeczki, 
Clerici M. Ord. canonici Posnan., proyisł ab Eppo ad canoni- 
catum fundi Rokithnicza per ascensum ad praeposituram Mie- 
choyiensem et ingressum religionis Simonis Ługowski, canonici 
Cracoy. yacantem. 

A. 1567. 7 Decembris. 

Receptio et installatio V. D. Stanislai Kierski, Can. 
Crusficiensis, proyisi ab Eppo ad canonicatum fundi Galewo 
post resignationem Sigismundi Mlodeczki yacantem. Cuius 
pater Yincentius Kierski de armis Jastrzębiecz, id est podkowa 
cum cruce et Leliwa, id est Księzycz cum gwiazda, matre yero 
Barbara Przeczlawska de armis carpionis et babatł et Thopor. 

A. 1568. 3 Februarii. 

Receptio et installatio R. D. Stanislai Illowski, 
S. Theol. et U. J. Dr., canonici Gnesn. ad Cancellariatum Po- 
snan. per resignationem Stanislai Warszewiczki yacantem pro- 
bata nobilitate ex patre Alexandro Illowski de armis Prawdzicz 
alias leonis ex muro et Jasthrzebiecz i. e. babato cum cruce 
alias Biała podkowa w polu modrim, matre yero Anna Nis- 
cziczka de armis quoque Prawdzicz et Sulima id est orzeł ze 
trzema kamienioma. 

A. 1568. 8 Martii. 

Reąuisitio Nob. Er asm i Stareski, Cl. M. ord. super 
installatione in Canonicatum fundi Rokithnicza per ingressum 
religionis Simonis Ługowski yacantem. Capitulum respondet 
negatiye inhaerendo statuto Capitulari, quod disponit, ut nullus 
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acceptantium yigore literarum apostolicarum recipiatur, nisi 
exhlbeat BuUas originales cum processu et quod supradictus 
non exhibet literas originales, vlgore ąuBrum per Nuntium 
apostolicum provisus est. Quo non contentus Erasmus Staręski 
verbo appellavit et de iniuria.. protestatus est. 

A. 1568. 20 Junii. 

Receptio et installatio V. D. Stanislai Szedzinskl, 
J. U. D. provisi per Episcopum ad canonicatum fundi Oporowo 
morte R. D. Jacobi Dziaduski, Eppi Ennensis, Canonici et 
suffraganei Posnan. vacantem visis literis adtenticis doctoratus 
sub titulo Gerardi Busdargi Lucensis de data Paduae, 25 Fe- 
bruarii 1557, ąuibus literis probatum est post longa studia prae- 
fatum Stan. Szedzinski in iuris utriusąue doctorem praemisstO 
sufficienti exaniine studiorum suorum creatum esse; cui iniun- 
ctum est per Capitulum onus praedicaturae. 

A. 1568. 2 Octobris. 

Receptio et installatio V. D. Joannis Piotrowski, curiae 
episcopalis cancellarii, provisi per Episcopum ad Cantoriam 
Posnaniensem morte olim Francisci Wissoczki vacan. probata 
nobilitate in priori receptione in canonicatum. 

A. 1568. 9 Octobris. 

Receptio et installatio V. D. Hyeronimi Powodowski, 
der. M. Ord. canonici Posnan., ad praesentationem D. Joannis 
Kochanowski, praepositi Posnan., eius canonicatus patroni et 
collatoris, ad canonicatum fundi Dzegow post resignationem 
Joannis Bieliński de Borukowo, Cracov, Posnan. et Yarszawiensis 
canonici et S. R. M. secretarii vac. 

A. 1569. 14 Februarii. 

Receptio et installatio V. D. Adami Przecziszewski, 
notarii in Cancellaria S. R. M. Clerici M. ordinum, ad canoni- 
catum fundi Nagradowicze resignatione Hyeronimi Powodowski 
vacantem probata nobilitate ex patre Nicolao Przecziszewski 
de terra Plocensi de armis Grzymała id est trium turrium et 
Boliesczicz id et babatae desuper cruce sigilatae, inf ra per medium 
sagittam habentis, matre Anna Myszewska Cztanomna de armis 
Grzymała et Lyssy. 

A. 1569. 4 Aprilis. 

Receptio et installatio V. D. Lucae Skarzinski, Cl. 
M. 0., et in Komorniki plebani, provisi per Episcopum ad ca- 
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nonicatum fundi Leki morte Petri Kuneczki vacantem probata 
nobilitate ex patre Nicolao Joannide Skarzinski de armis Boncza 
1. e. unicorni im campo coelestino alias w modrim et Fobo- 
zanicz, matre vero Anna Andreae Gliński de armis Pobozanicz 
et Pulksiezicza inter duas cruces. 

A. 1569. 16 Maii. 

Receptio et. installatio R. D. Alberti Skora de Gal 
Oborniczki, Cracov. et Posn. canonicl, provisi per Episco- 
pum ad Cancellariatum Posnan. resignatione Stanislai Illowski 
S. Th. et U. J. D. can. Gnesn. vacantem. Nobilitatem vide 
supra. 

A. 1569. 27 Junii. 

Receptio et installatio V. D. Francis ci Krassinski, 
praepositi Plocensis, Gnesn. et Cracov. Canonici, Regni Poloniae 
Yicecancellarij, ad Archidiaconatum Varszaviensem obitu Joannis 
Makowieczki yacantem ex praesentatione S. R. M., qui nobili- 
tatem extracto aiitentico receptłonis ad canonicatem Gnesn. 
probavit. 

A. 156y. 27 Junii. 

Receptio et installatio V. D. Georgii Rożnowski, Cl. 
M. 0. provisi per Episcopum ad canonicatum fandi Pelczino 
morte Bartholomei Siekierzeczki vacantem probata nobilitate 
in priori receplione. 

A. 1569. 18 Julii. 

Receptio V. D. Joannis Powodowski, Can. Gnesn. ad 
Scholastiam Posnan. post resignationem Joannis Lawski in turno 
Rmi Episcopi vacantem vigore provisionis per Episcopum. 

A. 1569. 18 Julii. 

Receptio R. D. Joannis Lawski, Cl. M. Ord. provisi per 
Episcopum ad canonicatum Posnan. fundi Krzessini post resi- 
gnationem Joannis Powodowski in turno Rmi Episcopi vacantem. 

A. 1569. 29 Septembrii. 

Receptio et installatio V. D. Andreae Bieganowski, 
cler. min. ord., provisi per Nuntium, ad canonicatum fundi 
Jasko wo morte Alichaelis Skrzethuszewski Can. Yicarii in Spiri- 
lualibus et officialis generalis, vacantem probata nobilitate ex 
patre Adamo Bieganowski de villa Bieganowo de armis Grzi- 
mala id est trium turrium et Nalecz, matre vero Anna Przjbo- 
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rowska de villa Przyborów, districtus Posnaniensis, de armis 
carponis et Grzimala. 

A. 1569. 9 Octobris. 

Receptio et installatio Nobilis et discreti Hieronimi Smo- 
gulieczki, Cler. m. ord., ad canonicatum Posnan. fundi Sanctl 
'Martini post mortem Francisci Wyssoczki cantoris et eiusdem 
canonicatus ulŁimi possessoris yacantem ad praesentationem 
Magnif. dominoram Georgii Conarski de Cobylino, pallatini Ca- 
lisiensis et Joanais Conarski, succamerarii Posnan., vigore do- 
nationis Jurispatronatus per R. D. Adamum Conarski, dum 
praepositum Posnan. ageret, ad ąuem Jurispatronatus dicti 
canonicatus pertinebat, pro una vice iisdem factae et per sanctam 
sedem approbatae probata nobilitate ex patre Petro Smogulieczki, 
qui patrem habuit nobilem Nicolaum Smogulieczki de armis 
Grzymała alias trzy wiesze et matrem Łukowska de armis 
Thopor, ex matre Anna Iwińska de Tomicze, cuius paientes 
fuerunt Generosus olim.Joannes Iwiński, succamerarius Posnan. 
de armis navis et Barbara Chodzieska de armis quoque Grzymała. 

A. 1570. 11 Martii. 

Receptio et installatio R. D. Michaelis Slawienski, de- 
cani Srzedensis, in Othorowo et Skorzewo plebani, .psalteristae 
Posnan., provisi per episcopum ad canonicatum fundi Yinari 
per resignationem Georgii Rożnowski vacantem probata nobi- 
litate ex patre olim Mathia Slawienski de Majori Sławno, dis- 
trictus Posnan., ex armis Nalencz et Brog, matre vero Barbara 
Skrzethuska de armis Jastrzebiecz id est podkowa cum cruce 
ex patre et similiter Jastrzembiecz ex matre matris. 

A. 1570, 25 Martii. 

Receptio et installatio V. D. Gabrielis Brzeski, provisi 
per Episcopum ad canonicatum fundi Rogozińska obiŁu Stanislai 
Schiskowski vacantem probata nobilitate ex patre olim Joannę 
Brzeski de armis cziołek et trium rosarum districtus Sendomi- 
riensis, matre Anna Wolska de armis Thopor et Nałencz. 

A. 1570. 28 Mai. 

Receptio et installatio V. D. Felicis Pomorski, plebani 
Cziazimensis, provisi per Episcopum ad canonicatum fundi Ka- 
zimierz pro Jurisconsulto morte Nicolai Grochowski vacantem 
propter iniuriam temporum et defectum personarum gradatarum 
ut puta iurisprudentiao et s. Theologiae professorum praemissa 

4 
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solemni protestatione, ne eiusmodi receptio utpote non promoŁae 

ad doctoratum nec electae personae statutis capitularibns deroget. 

Hucusąue installatlones et receptiones Praelaturarum 

et canonicatuum huius Ecclesiae Cathedralis Posnaniensis 

tempore Notariatus Hon. Mathiae Yinaricii a Poniecz ab 

anno 1666 ad annum currentem 1670 scriptae. 

A. 167i; 9 Julii. 

Receptio et installatio V. i). Erasmi Staręczki, Cl. 
M. O. provisi per Joannem Piothrowski, cantorem et Officialem 
generałem, in absentia a dloecesi et Regno Rmi Episcopi ad 
canonicatum morte Gabrielis Brzeski vacantem probata nobi- 
litate ex patre Benedicto Staręczki de armis topor et Rozycz, 
matre vero Dobnichna Goscinska de armis Borek id est duobus 
lupis sub monte yiridi et Cherbolth id est tribus gladiis ex 
adverso in porno fixis. 

A. 1672. 9 Junii. 

Insertio litterarum Inhibitionis Joannis Francisci S. R. E. 
tituli s. Cyriaci in Thermłs presbyteri Cardinalis Commendonii, 
per uniyersam Germaniam et Poloniam de latere legati, editae, 
ne audeat Capitulum quemquam ad canonicatus post obitum 
Andreae Bieganowski, Thomae Piotrowski et Mathiae Doma- 
raczki in mensibus Pontificiis vacantes admittere et recipere, 
nisifuerinta Sede Apostolica provisi, de data Varsaviae d. 18 maji. 

A. 1672. 16 Junii. 

Receptio et installatio Generosi D. Nicolai Thomiczki, 
Cl. min. ord., provisi per nuntium Cardinalem Commendonium 
yacante sede Pontificia ad canonicatum fundi Glinka morte 
Mathiae Domaraczki yacantem probata nobilitate ex patre Magn. 
D. Joannę Thomiczki, castellano Gnesnensi, de armis nayis et 
Nalecz, ex matre Zophia Oporowska de armis czarni orzeł ze 
trzyma kamionioma in campo rubeo et Nalecz. Praesente Thoma 
Copitio notario. 

A. 1672. 7 Julii. 

Receptio seu installatio R. D. Stanislai Fugelweder, 
philosophiae et medicinae doctoris, Cler. min. ord , canonici 
Wilnensis, S. R. M. Secretarii, ad archidiaconatum Yarsoyiensem- 
per ascensum Rmi D. Francisci Craszinski, R. P. yicecancellarii, 
ad episcopatum Cracoviensęm racantem ad praesentationem 
S. R M.; qui in vim probandae nobilitatis produxit actum 
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installationis ad cancellariatum Plocensem et diploma promo- 
tionłs ad gradum doctoratus. Procurator eius erat Jacobus 
Brzeznyczki, can. Posnan. 

A. 1672. 1 Sep^mbris. 

Receptio et installatio Nobilis et discreti Yincentii Co- 
calewski. Cl. min. ord., provisi per nuntium apostoUcum ad 
canonicatum fundi Jaszkowo post mortem Andreae Bieganowski 
Tacantem probata nobllitate ex Jacobo de Dembno Cocalewskl 
de armis samsonczik et Nalecz, matre Hedwigi Lanczka Kórz- 
bokowna de armis Kursbach alias trium carpionum et dimidia 
parte aquilae et subtus tribus lapidibus quadrangularibus. 

A. 1672. 16 Septembris, hora pomeridiana coram 
D. D. Pelice Pomorski, Gabriele Szadek theologis ca- 
pitulum de consensu D. Joannis Piothrowski Cantoris, 
Joannis Powodowski Scholastici propter eyitationem pestis 
Posnaniae grassaatis in viliis Praestimonialibus maaen- 
tiam et pro tunc in planitie extra muros in equis a longe 
astantium celebrantibus. 

Receptio et installatio V. D. Mathiae Walewskie 
Praepositi Ecclesiae CoUegiatae s. Mariae Magdalenae et in 
Ooslawicze etc. plebani, provisi per episcopum ad canonicatum 
fundi Przysieka, qui dicitur adiunctus Praepositurae S. Mariae 
Magdalenae Posnan. morte Nicolai Grochowski yacantem pro- 
bata nobilitate ex patre Nicolao Walewski de armis Habdank 
et Godziemba, matre yero Helena Szmieszewska de armis 
Trzasky, babato cum cruce et Jasieniecz. 

A. 1572. 16 Septembris. 

Receptio similis ratione pestis Nobilis et discreti Joannis 
Rożnowski, cler. m. ord., provisi per Episcopum ad can. 
fundi Pelczino per resignationem Georgii Rożnowski vac. probata 
nobilitate ex patre Joannę Rożnowski de armis Jastrzembiecz 
Alias babato cum cruce et navis, matre vero Catherina Co- 
narska de armis Habdaniecz et navis. Procurator eius erat 
Mathias Yinaricius a Poniecz, can. Srzedensis et Ecclae paro- 
chialis S. Martini Plebanus. 

A. 1672. 1 Decembris łn demo murata D. Scholastici ex 
<jausa Yigentis pestis nondum cessantis. 

Receptio et installatio V. D. Andreae Czączki, in 
Brodoicza plebani, provisi per nuntium apost. ad canonicatum 
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fundi Kijowska morte Andreae Roszkowski yacantem probata 
nobililate ex patre Joannę Czaczki de armis Manda alias Szwi- 
niaglowa in faucibus manum hominis gerens et trium carpio- 
num, raatre Anna Chwalkowska de armis Odro wasz ad instar 
sagittee et Łodzią. 

A. 1572. 23 Decembris. 

Receptio etinstallatio V. D. Marc i Pod oski, in Rozan 
plebani, provisi per nuntium apostolicuni ad canonicatum fundi 
Zegrze post mortem Thomae Piothrowski vacan. probata nobi- 
litate ex patre Joannę Podoski, iudice terrestri Cziechoviensi 
de armis Baranek in campo rubro et capitis asini, matre Do- 
rothea Broskowska de Broskowo, districtus Liwensis, de armis 
Siepowron et Habdaniecz. 

A. 1573. 2 Januarii. 

Receptio et installatio R. D. Nicolai Konieczpolski, 
praepositi Chrzastoviensis, Archidiaconi Pomeraniae in eccl. 
Wladislayiensi, provisi per nuntium apost. ad canonicatum fundi 
Splawska morte Stanislai Starenczki vac. probata nobililate ex 
l)atre Gnoso et Magnif. D. Stanislao. Konieczpolski, capitaneo 
Wielunensi, de armis Pobog et sagilta circumdata glauco alias 
Zulthim a w modrim polu, ex matre Helłsab.eth de armis Osia 
głowa et Leliwa hoc est luna ac stella w modrim polu. 

A. 1573. 24 Aprilis. 

Receptio et installatio R. D. Joannis Piothrowski, 
cantoris, canonicl vicariique in Spiritaalibus et officialis, ex 
Cantoraiu in custodiam Posnaniensem morte Martini Gaulczinski, 
Praepositi Lovicien., Gnesn. et Lancicien. Canonici, vacanlem 
ad proYisIonem Episcopi. 

A. 1573. 4 Maii. 

Receptio et installatio Nobilis Georgii Zadorski, cler, 
m. ord., proYisi per Episcopum ad canonicatum fundi Popowo 
morte Andreae Grajewski, archidiaconi Cracov. vacantem pro- 
bata nobllitate ex patre Alberto Zadorski de armis Bawola 
głowa et acervi, matre vero Dorothea Scharkowieczka de armis 
navis et Nalecz. 

A. 1573, 24 Augusti. 

Receptio et installatio Rndi ac Religiosi patris D. Joan- 
nis Węgorzewski, Eppi Enensis, abbatis Przemethensis, 
suffraganei Posnan. ad canonicatum fundi Oporowo morte Sta- 



Digitized by V:iOOQIC 



58 

nislai Schedzinski, suffraganei, vac. vigore provisioms D. Jo- 
annis Piothrowski, officlalłs D. Adami Conarski de Cobelino. 
Eppi Posnan. a Dioecesi sua et Regno, dum legatione in Gallias 
salutandi invitandique novi Poloniae regis nomine omnium ordi- 
Dum et statuum Regni gratia fungitur, absentis specialis Com- 
missarii, probata nobilitate ex patre Joannę Węgorzewski de 
armis Srzeniawa et Rozicz, matre Anna Glemboczka de armis 
Dryia. 

A. 1573. 28 Septembris. 

Receptio et installatio R. D. Joannis Conarski, ca- 
nonici, ad Cantorlam Posnan. resignatione Joannis Piothrowski 
custodis vac. vigore provisionis Eppi. 

A. 1574. 29 Martii. 

Receptio et installatio alteriiis Joannis Piothrowski, 
cler. m. ord., provisi per Episcopum ad canonicatum fundi 
Glynka post resignationem Nicolai Thomiczki, can. Cracov. 
vac. probata per testes nobiles Martinum Kierzbok Zawaczki, 
Joannom Malechowski de Conary, Stanislaum Rydzinski de 
Wierbna et Mathiam Gnjnski nobilitate ex patre Joannę Pio- 
throwski, de armis Manda alias Szwinia głowa manum hominis 
in faucibus gerens et Nalecz de domo Sępinski, matre Dorothea 
Rokossowska de armis Glaybycz et Lodzia. 

A. 1574. 2 Jnnii. 

Receptio et installatio R. D. Joannis Powodowski 
ex Scholastia ad Praeposituram Posn. per resignationem Joannis 
Kochanowski vac. ad praesentationem S. R. M. 

A. 1574. 22 Junii. 

Plenipotentia ad installandum Albertum Żabiński ad 
cenonicatum inscripta. 

A. 1574. 28 Junii. 

Receptio et installatio Nobilis Joannis Gninski, Ca- 
pitanei clavis Episcopalis Posnaniensis, Cler. m. ord, provi3i 
per Episcopum ad canonicatum fundi Dupino morte Simonis 
Chabelski vac. probata nobilitate ex patre Joannę Gninski de 
armis Trach id est tribus campis et dracone in medio divisis 
nec non acervo, matre vero Anna Kubaczka de Kubaczyno de 
armis Samsonczyk alias Samsonis fauces leonis delacerantis nec 
non alio simili Samsonczik. 
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A. 1674. 28 Junil. 

Roceptio et installatio R. D. Alberti Żabiński, can* 
Gnesn., ad canonicatam fundi Sreodka morte Joannis Conarski 
vac. ad praesentationem Joannis Powodowski, praepositi Posnan., 
einsdem canonicatus ratione Praepositurae patroni et collatoris, 
probata nobilitate ex patre Joannę Żabiński de armis nayis, 
cuius erat mater Elisabeth Boyanowska de armis Janossia alias 
Baran in campo rubeo, matre vero Anna Gultowska de armis 
acervi alias Brok, cuius mater erat de aribis GoŁficz hoc est 
campis duobus albo et rubeo. 

A. 1674. 19 Julii. 

Receptio et installatio R. D. Stanislai Cuninski, 
c a n. P o s n., ad Scholastiam Posn. per resignationem Joannis 
Powodowski, Prapositi vac. vigore provislonis Episcopi. 

A. 1674. 39 Augusti. 

Receptio etinstallatio Yenerabilis etegregii viri D. Alberti 
Gadomski J. U. D., curiae Episcopalis Cancellaril, provisiper 
Episcopum ad Cantoriam Posn. morte Joannis Conarski vac. 
probata Nobilitate ex patro Alberto Gadomski de armis Rolicz, 
ayia patris Romanka de armis Slepowron, de matre vero Anna 
Smoleńska de armis trium Rosarum, ayia matris Anna Cza- 
pliczka de armis Thoporow. 

A. 1674. 31 Augusti. 

Receptio et installatio R. D. Laurentii Kierski, Archi- 
diaconi Pczeyensis, ad canonicatum fundi Galowo per resigna* 
tionem Stanislai Kierski nepotis yac. yigore proyisionis Eppi. 

A. 1674. 18 Noyembris. 

Receptio et installatio Nobilis Joannis Bronikowski, 
cler. m. ord., S. R. M. Cancellariae notarii, proyisi per Episco- 
pum ad canonicatum fundi Mosina per resignationem Stanislai 
Kuniński, Scholastici Posn. yac. probata per nobiles testes 
Andream Zlowoczki, tenutarium in Biskupicze, yilla clayis epis- 
copalis Posnaniensis, Stanislaum Bronikowski de Palatinata 
Posn. et districtu Costensi, Sciborium Sobański, tenutarium 
scultetiae in Winnagora, Mathiam Węgierski ex Districtu Co- 
stensi nobilitate ex patre Mathia Bronikowski de armis Pager- 
hak alias Ogniewyhak in campo rubeo et Brok de domo Gul- 
thowskych, matre yero Anna Powodowska, sororegermana D. Prae- 
positi modern), de armis nayis et Nalecz de domo Camienskich. 
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A. 1576. 17 Novembris. 

Publicatio authentici doctoratus R. D. Gabrielis Sa- 
decii (Szadek), sacrae Theol. Doctorłs, Canonici Posna- 
niensis, (instituŁi 1571 post HerbesŁum) de data Penisiae, 
9 Junii, anno jubilei 1675. 

A. 1676. 29 Novembris. 

Receptio et iaslallatio V. D. Benedicti Gorinski, 
canonici (Tollegiatae S. Georgii in arce Gnesnensi et plebani in 
Choinicza, ad canon. fundi Srzodka per resignationem Alberti 
Żabiński vac. vigore provlsionis Joannis Powodowski, praeposlti 
et sede yacante Administratoris, probata nobilitate ex patre 
Joannę Gorinski de armis Rosarum et Habdank, matre Cathe- 
rina Strzałkowska, nobilis Stephani Strzałkowski filia, de armis 
Srzeniawa et Godziemba. 

A. 1577. 6 Maii. 

Receptio ad Episcopatum Rmi D. Lucae Kosczielecz 
ex episcopatu Premisliensi ad superiorem Posnaniensem morte 
Adami Gonarski per annos duos integros cum sex yel paulo 
minus mensibus vacantem coram Praelatis et canonicis Posnan. 
cum abbatibus Lubin ensi et61edzeviensi ad synodum dioecesanam 
ab Archiepiscopo Gnesn. antę Provincialem Piothrkoviensem 
futuram indictam celebrandam sedentibus totoque Clero dioe- 
cesis Posnan. pro die praesenti ad synodum congregato in 
persona Jacobi Brzeziński J. U. D. Canonici Posn. 
et Calisiensis, mandatarii et nuntii D. Episcopi nominati Łranslati 
et confirmati yigore literarum apostolicarum tenoris talis: Gre- 
gorius Episcopus servus seryorum Dei dilectis flliis, Capitulo 
Ecclesiae Posnan. salutem et apostolicam benedictionem. Hodie 
yenerab. fratrem nostrum Lucam Eppum Posnan. nuper Pre- 
misliensem a \1nculo, quo Ecclesiae Premisliensi, cui tunc prae- 
erat, tenebatur, de fratrum nostrorum Consilio et apostolicae 
potestatis plenitudine absolyimus et ad Ecclam Posn. tunc per 
obitum bonae memoriae Adami olim Eppi Posn. extra Roma- 
nam curiam defuncti pastoris solatio destitutam de simili con- 
silio apostolica auctoritate transtulimus ipsumque illi in Episco- 
pum praefecimus et Pastorem, Curam et administrationem 
ipsius Ecclesiae Posn. sibi in spiritualibus et temporalibus ple- 
narie committendo prout in nostris confectis literis plenius con- 
tinetur. Quocirca discretioni yestrae per apostolica scripta 
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mandamus, ąuatenus euadem Liicam episcopum tanąuam pa- 
trem et pastorem animarurn vestrarum grato admittentes ho- 
nore ac exhibentes sibi oboedientiam et reverentiam debitas et 
deyotas eius salubria monita et mandata suscipiatis humiliter 
et efficaciter adimplere curetis. Alit)quin sententiam, ąuam 
id6m Lucas Episcopus rlte tulerit in rebelles, ratam habebimus 
et faciemus auctore domino usąue ad satisfactionem condignam 
observari. Datum Romae... recepto prius a D. Brzezniczkl 
mandatario antę maius altare flectente genibus corporali iura- 
mento... 

A. 1577. 10 Maii. 

Receptio et installatio nobilis Alberti Bieganowski, 
cler. m. ord., dioecesis Posn., provisi per Episcopum ad cano- 
nicatum fundi Rokithnicza morte Sigismundi Mlodeczki vac. 
Pater eius erat Lucas Bieganowski de armis Grzymała alias 
trzy wiesze et Szachownicza, mater Anna Pienschlinska de armis 
Brok et Grzymała de domo Brodowskich. 

A. 1677. 23 Julii. 

Receptio D. Gabrielis Wisoczki vigore literarum 
apostolicarum ad canonicatuni fundi S. Martini per resigna- 
tionem Hieronymi Smogoleczki vacantem probata nobilitate 
ex patre Michaele Wyssoczki de armis Ogonczik et Szacho- 
wnicza, matre Barbara Popowska de armis Tchokothlowe(?) et 
tres tesserae. 

A. 1579. 27 Pebruarii. 

Receptio et installatio Nobilis Petri Niethasz- 
k o w s k i, cler. m. ord. dioecesis Posnan., provisi per episcopum ad 
can. fundi Galewo per resignationem Laurentii Kierski, Archi- 
diaconi Przeven., vac. probata nobilitate ex patre Alberto Oleski 
seu Niethaszkowski de armis Grzymała et Zaremba, matre 
Dorothea Przeczlawska de armis Glajbicz h. e. carpone et 
Nalecz. 

A. 1579. 12. Octobris. 

Installatio R. D. L a u r e n t i i Kierski ex Archidiaconatu 
Pczewen. in cantoriam Posnan. per liberam resignationem Fe- 
licis Pomorski vacan. vigore Provisionis episcopi. Notarius 
Capituli: Albertus Turcius. 

Installatio Felicis Pomorski praesentatl cum Alberto 
Wagrorecensi S. Th. D. per Episcopum et electi per Capitu- 
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lum ad Archidiaconatum Pczeven. resignatione Laurentii Kierski 
vac. probata promotione ad doctoratum Jurisprudentiae de 
data Cracoviae 1579. 

Receptio et installatio R. D. Mar ci Przybinski, cano- 
nici Glogoviensis, ad canonicatum fundl Krzesiny, iurispatro- 
natus S. R. Majestatis, per reslgnationem Joanols Zimlinski 
Gnesn. et Wladislav. canonici, yacantem probata nobilitate ex 
patre Joanna Przybinski de armis Glaybicz alias Karp et 
Kramnaw alias szterzy czenie, matre Anna Czaczka de armis 
Szwanichow et Kothficz. 

Receptio et installatio Nobilis Joannis Petri Gąd- 
kowski, cler. m. ord. dioecesis Wladislavien., provisi per epi- 
scopum ad canonicatum fundi Mosina per reslgnationem 
Andreae Kosczieleczki, abbatis Bledzeviensis, vacan. pro- 
bata nobilitate ex patre Petro Gądkowski de armis Korab et 
Nalecz, matre vero Eva Bielawska de armis Odrowąsz et trzy 
trąby. Procurator eius erat Albertus Staniewski, can. Scarbi- 
miriensis et in Dolsko ac Krerowo Plebanus. 

A. 1579. 23 Novembris et 1. Decembris. 

Installatio V. Joannis Gninski, cler. m. ord. canon. 
Posnan., provisi per sedem apostolicam ad custodiam Posnan. 
per reslgnationem Jacobi Brzezniczki, JUD. Posnan. et Calłsien. 
canonici et Cancellarii Rmi Episcopi, vacan. Praesentibus 
nobilibus Martino Dambrowski in Goniembicze plebano, Joannę 
Zalewski, Nicolao Bieliński notario publico, Andrea Pomorski 
et Christophero Nywka. 

A. 1580. 26. Januarii. 

Receptio et installatio V. D. Petri Thiliczki, cler. m. 
ord. Premyslien. Canonici, Praepositi Malogostensis et in Stro- 
zyska plebani, S. M. Regiae Secretarii, vigore nominationis et 
gratiae S. R. M. ad canonicatum f. Tarnowo post decessum 
olim Erasmi Mielinski, Gnesn., Cracov. Posnan. et Cruszvicien. 
can , vacantem probata nobilitate ex patre Andrea Tilyczki de 
terra Dobrzynensi et Prussiae oriundo de armis Lubicz, h. e. 
babato et cnicibus duabus a supra et infra, matre Hedwigi 
Bylenczka de armis Rolicz, avo Mathia Tyliczki de armis 
eisdem, avia vero ex patre Hedwigi Rubieczewska de armis 
Prawdzicz, avia de matre Hedwigi Klopska de armis Poinian 
alias Bawolaglowa et gladrus exadverso eam transfixus. 
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Insertio testium super nobilitate V. Petri Thyliczki coram 
D. Episcopo Posnaniensi Warszowiae in Comitiis Regni gene- 
ralibus inductorum et examinatoram: 1) Hyeronimus Bieliński, 
iudex terrestis Brzeste^sis, 2) D. Kosczielski, subiudex terrestris 
Brzesten. 3) Jacobus Thulibowski ex Ustrowicz de terra Cuia- 
vien., dapifer Brzesten. 4) Joannes Buszkowski de Maiori Po- 
lonia in Palatinatu Calisien. 6) Albertus Bylinski ex distrłctu 
Kowalski plebanus 6) Petras Roulthowski de lerra Lancicien. 

A. 1680. 18 Aprilis. 

Receptio V. D. Laurentii Jaczkowski, subdiaconi, 
proYisi per Episcopum ad can. fundi Spławie per resignationem 
Nicolai Konieczpolski, Posn. et Wladislav. canonici, vacant. 
probata nobilitate ex patre Alberto Jaczkowski de armis Po- 
bodza alias babato cum cnice desuper et Rolicz, matre Anna 
Galewska de armis Suliman h. e. trzy kamienie i pul orla 
w czarnym polu et accipitro alias Jastrzebiecz. 

A. 1580. 26 ApriUs. 

Receptio et installatio V. D. Alberti Strzałkowski, 
Cler. m. ord., ad praesentationem Andreae de Bnin Opalenski, 
supremi Regni Poloniae Marschalci et Majoris Poloniae Oene- 
ralis, puerorum olim Nicolai Russoczki tuŁoris nec non nobilium 
SŁanislai Russinowski, Joannis Dambski et Stanislai Strzał- 
kowski de armis Oodziemba patronorum, ad canonicatum fundi 
Łubranska seu Oodziembamm per resignationem Andreae 
Dąmbski vacantem praeyia probatione nobilitatis ex patre 
Nicolao Strzałkowski de armis Godziembarum et Dryie, matre 
Margaretłia Wissniowska de armis Pomian alias Bawolagłowa 
et gladius exadverso eam transfisus et Lodzia. 

A. 1580. 27 Junii. 

Receptio et installatio Nobilis Martini Nagorka, Cl. 
m. ord., provisi per Episcopum ad canonicatum post mortem 
Pauli Głogowski, Dec. Plocensis, yacantem probata nobilitate 
ex patre Michaele Nagorka ex districtu Lomżensi de armis 
Buyno sive Slepowron li. e. babato cum cnice desuper ac Lu- 
bicz i. e. podkowa i pulthora krzyża, matre Catherina Wzie- 
kowska de armis korab et Slepowron. Praesentibus nobilibus 
Abraamo Bukowieczki, Matliia Unkowski, Fełice Nagorsld, 
Gregorło Straszewski, Alberto Brzezniczki, Luca Grabieczki et 
Luca Baliczki. 
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A. 1580. 8. AugusU. 

Receptio et installatlo Nobilis Andreae Zbiewski, 
cler. m. ord., provisi per Episcopum ad canonicatum fundi 
Oporowo per resignationem Rmi D. Joannis W^orzewskł, 
Eppi Eaensis, abbatis Przemethensis, suffrfll^anei Posn., yacan- 
tern probata nobilitate ex patre Alberto Zbiewski de arini& 
Rolicz et Pomian alias Bawolaglowa, gladius exad\erso eam 
transfixus, matre Anna Grodzieńska de armis Rakwicz alia& 
młyński kamień nec non alio simili Rakwicz. Praesentibu& 
Thoma Sziedleczki, Jacobo Dzieczynski, Alberto Węgorzewskie 
Martino Nagórski, Nicolao Trzaskowski et Nicolao Bieliński. 

A. 1581. 29 Martii. 

Receptio Oenerosi Joannis Kosczielecki, cler.m. ord.^ 
proYisi per Episcopum ac can)»n. fundi Pelczyno per legitimam 
et officiosam destitutionem ac demum post contractum matri- 
monii Nobilis Joannis Rosnowski yacant probata nobilitate ex 
patre Stanislao Kosczieleczki, castellano Bydgostiensi de armis 
Ogonczyk et Tłiopor, matre Anna Baranowska de armis Lodzia 
et Szachownicza. 

A. 1581. 10 Aprilis. 

Receptio R. D. Alberti Baranowski, Cler. m. ord.,. 
S. R. Majestatis Secretarii, provisi per Episcopum ad canoni- 
catum fundi Przisieka morte Mathiae Walewski yacantem. 
Cuius pater erat Nicolaus Baranowski, districtus Cruswiciensis 
de armis Jastrzembiecz et Sokola h. e. ursu caput porcinum 
habente, mater Zophia Gwiazdowska de armis Boguria h. e. 
duabus sagittis ex opposito sibi fixis et Zaremba. 

A. 1581. 26 Junłi. 

Receptio V. et Nobilis D. Stanislai Kluczewski,. 
Cl. m. or., proyisi per Episcopum ad canonicatum fundi Pel- 
czyno per resignationem Kosczieleczki yac. facta probationer 
nobilitatis per nobiles testes Leonardum Modrzewski, Albertum 
Siesczenski, Mathiam Placzkowski, Albertum Pietraszowski ex 
patre Jacobo Kluczewski districtus Kczynensis de armis Bro- 
dzicz yulgo tres cnices in campo rubeo, matre patris ayia 
Anna Siekliczka de armis Nalecz, matre Anna Kosielska de 
armis Thoporow et Wloszynowska de armis Ogonczyk. Prae- 
sentibus Barthol. Strzałkowski, Petro Zemiczki, Stanislao Zlos- 
mowski et Mathia Węgierski. 
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A. 1582. 12 Martii. 

Receptio et installatio Ven. et Nobilis Martini Przy- 
bór o w sk i, cler. m. or., ad caa. fundi Krzesiny post obitum 
Marci Przybinskl vac. ad praeseatationem S. R. M. probata per 
nobiles testes Benedlctum Gorynski, Jacobum Zapolski, Jaco- 
ł)um Skąpski et Andream Chłapowski nobilitate ex patre 
Thoma Przeborowski de armis Sulima, matre patris Dorothea 
Węgierska ex armis korab, matre vero Magdalena Kamie- 
niewska de armis Junosza, avia Catherina Cuniczka ex armis 
Pniss. 

A. 1583. 30 Martii. 

Receptio V. D. Nicolai Bagiński, Custodis in eccl. 
S. Mariae Magdalenae Posn., provisi per Episcopura ad can. 
fundi Spławie post mortem Laurentii Jaczkowski vac. probata 
nobilitate ex patre Paulo Bagiński Cziechonoviensis districtus 
de armis Radwan seu Wierzbowczik, matre patris Hedwigi 
Glińska de armis agnelli cum vexillo in campo rubeo, matre 
vero Catherina Grochowska de armis Bomcza alias Jednoro- 
zecz, ex matre matris Catherina Zebrowska de armis Osla- 
glowa. 

A. 1583. 6 Julii. 

Receptio Nobilis Lucae Wydzlrzewski, cler. m. or., 
ad can. fundi Dalabuski post olim Joannem Nininski vac. vigore 
proYisionis Episcopi probata nobilitate ex patre Joannę Wy- 
dzierzewski de armis Nowina, matre patris Helizabeth Chrzypska 
de armis Brok sive acervo, matre vero Agnete Klonowska de 
armis Grzymała, matre matris Agnete Dobrosolowska ex ar- 
mis Rolicz. 

A. 1583. 2. Augusti. 

Receptio D. Petri Thurzinski, Cl. m. ord., prorisi 
per episcopura ad can. fundi Drożycze per resignationem Al- 
berti Obomiczki, cancellarii Posn., vacan. probata nobilitate ex 
patre Stanislao Thuizynski de armis Grzymała, matre patris 
Catherina Widawska de armis Habdank, matre vero Catherina 
Rzeszkowska de armis Nowina, matre matris Barbara Łukowska 
de armis bipennis. 

A. 1583. 9. Augusti. 

Receptio Nobilis Adami Leśniewski, cler. m. ord., 
proYisi per Episcopum ad can. fundi Przysieka per resignationem 
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Alberti Baranowski S. R. M. secretarii vacan. Cuius pater erat 
Petrus Szimankowski seu Leszniewskl distrłctus Gnesnensis de 
armis Grzymała, mater patris Catherina Grzybowska de armis 
Pobog, mater Caaonici Anna Noskowska de armłs Rawicz, 
mater matris Anna Bieganowska de armis acervo. 

A. 1685. 8 Januarii. 

Receptio R. D. Joannis Piothrowski, Gnesn. Cracov. 
Posnan. Caaonici, S. M. R. Secretarii, provisi per Episcopum ad 
decanatum Posnan. morte Hieronymi Choienski vacantem. 

A. 1585. 12 Januarii. 

Receptio R. D. Michaelis Slawienski, Canonici vi-^ 
cariiąue in Spiritualibus et officialis generalis, provisi per epis- 
copum ad can. fundi Giecz morte Hieronłmi decanl vacan. 

A. 1585. 1 Martii. 

Receptio et installatio V. D. Adriani Zerniczki,. 
cler. m. ord., ad can. fundi Lęki post mortem Lucae Skarzinski 
vacan. vigore provisionis et institutionis D. Petri Dunin Wolski, 
episcopi Plocensis, litterarum apostolicarum ad nominationem 
S. R. M. de sacerdotiis in Cathedralibus Ecclesiis Regni Po- 
loniae in mensibus sedis Apostolicae vacantibus conferendis 
executoris per sanctam sedem deputat), probata nobilitate ex patre 
Luca Zerniczki, palatinalus Posnan. de armis Srzeniawa et Jastrzę- 
biecz, matre vero Anna Bieganowska de armis trzy dryie et Leliwa. 

A. 1585. 15 Martii. 

Receptio et installatio R. D. Stanislai Gomollnski, 
scholastici Plocensis, can. Cracov., ad praeposituram Posnan. 
morte Joannis Powodowśki vacan. ad praesentationem S. R. M. 
probata nobilitate ex patre Joannę Gomolinski de armis Jelitha. 
et Pobocz, matre vero Agnethe Myszkowska de armis Jastrzę- 
biecz et Korab. 

A. 1585. 1 Aprilis. 

Receptio V. D. Laurentii Roguski, Plebani in Seba- 
stianów©, ad canonicatum supernumerarimu de mensa Epis- 
copali alias super decimis villae Jemielna, clavjs Prawdensis. 
Gai assignata est possessio Stalli in dextra parte, locus cum 
voce in capitulo et participatio refectionum. 

A. 1585. 25 Aprilis. 

Receptio et installatio Ven. etnobilis D. Adami Rybski, 
Cl. m. or., proYisi per Episcopum ad can. fundi Winary per 
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itssecutionem alleńus canonicatos fandi Oiec^ MiehMUs Sła- 
wienski, can. Posnan., yacantem probata nobfHtate ez patre 
Joannę Rybski palatinatus ŁęeziciesL de armis Habdank et 
Nałęcz, matre vero Barbara Nieborowska de armur Prawdzicz 
et GodssiemłKa. 

A. 1586. 12 Maii. 

Installatio Generosi D. Stanislai Soboczki, aulici 
S. R. M., ad commendoratum S. Joannis Posnan. per contracŁum 
matrimonium Adami Czamkowski, capłtaneł Pyzdrensis, yacan- 
tem yigore diplomatis S. R. M. in librum iostallationum inducti 
cum descriptione omnium solemnitatum circa eiusmodi actum 
iieri solitarum. Praesentibus tunc et comitantibus: Petro de 
Pothulicze, Calisien, Wisogrodensi capitańeo, Joannę Spławski 
Inowladislay. Palatino, Joannę Orzelski, capitaneo Costensi, 
Matheo Barski, surrogatore Posnan., Nicolao Bieganowski, cu- 
bicularl S. R. M. ad eundem actum misso, Nicolao Spławski, 
Joannę et Andrea Grudzieczcy, Nicolao Soboczki, Andrea Ze- 
brzydowski/ Sebastiano Bardii^i^ Stanislao et Luca Myedzy- 
<^hoczcy, Sebastiano et Stanislao Pierzchlinski, Martlno, Andrea 
Nicolao et Joannę Brodowscy, Chrisostomo Marszewski, Petro 
Lascz, Andreae Markowski, Stephano Poklatheczki, Bartb. Thu- 
rzinski, Stanislao Dzierżanowski, Luca Dąbrowski, Joannę Bie- 
lawski, Joannę Krzyżanowski, Andrea Kuklinowski testibus. 

A. 1686. 20 Maii. 

Receptionobilis Stanislai Cokalewski, cler. m. ord. 
competentis aetatis, ad canonicatum f. Jaszkowo per resigna- 
tionem Yincentii C!okalewski in Romana curia factam yacantem 
yigore litterarum sanctae sedis probata nobilitate ex patre Ja- 
cobo Cokalewski de armis Samsonczyk et Nałęcz, matre He- 
dwigi Lanczka de armis Kortzbog h. e. tribus carpionibus et 
Zaręba yulgariter leone ex muro prospiciente. Praesentibus 
nobilibus Yilibrordo Młodziej ewski, Stanislao Brzezniczki, Sigis 
mundo Radołski, Joannę Galczewski, Alberto Robaczki et Jo- 
annę Kołaczki testibus. 

A. 1586. 23 Junii. 

Receptio R. D. Joannis Cokalewski, archid. Srze- 
mensis, U. J. D. et Canonici Gnesn. provisi perEpiscopum ad 
canon. fundi Dupino post resig. Joannis Gninsld, custodis Posn. 
yacantem probata nobilitate ex patre Mattłiia Cokalewski de 
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Dembno de armis Samsonczyk et Nałęcz, matre Dorothea Galnska 
de armis Trach et Brok. 

A. 1687. 26 Januarii. 

^eceptio R. D. Petri Rusieczki provisi per Episcopum 
ad can. fiilMU Gorzyszewicze et Galowo post mortem Petri Nie- 
thaszewski yacan* nobilis ex patre Mathia Rusieczki de armis 
acervo alias Brog, 8CVia patris Raczlakowska de armis Ostoya 
alias ense Inter duas Iudbs 4M)nsistente, matre yero Anna Ru- 
sieczka de Rusiecz alterius domtrs et familiae de armis Hab- 
dank, matre matris Frosina Pawłowiczki de armis Bawolaglowa 
ense transfixa. 

A. 1687. 23 Pebruarii. 

Receptio nobilis Andreae Koszuczki, cler. m, ord., 
ad can. fundi Lubrancz post mortem Alberti Strzałkowski va- 
can. ad praesentationem Gener. D. Andreae de Bnin Opałenski 
Suprem! Regni Marschalci, Joannis Opałenski, castełlani Ro- 
gosnen. et Stanislai Rusoczki dicti canonicatus patronorum pro- 
bata nobilitate ex patre Christophoro Koszuczki, Pysdren. dis- 
trictus de armis Brog, cuius erat mater Anna Sydniczka de 
armis Kotwicz, matre yero Catłierina Gajewska de armis Ostoya 
i. e ense inter duos menses consistente, cuius mater erat Sophia 
Sepinska de armis Jastrzebiecz. 

A. 1687. 4 Mail 

Receptio V. Joannis Domaniewski, dioecesis Gnesn. 
cłerici, proyisi per Episcopum ad can. fundi Rogoźno post mor- 
tem Erasmi Staręski yacan. probata nobilitate ex patre Mathia 
Domaniewski de armis Rolicz, matre Barbara Borzewiczlja de 
armis Grzimala et Rolicz. 

A. 1387.-28 Septembris. 

Receptio R. D. Alberti Biliński, diaconi, proyisi per 
Episcopum ad can. fundi Tarnowo per resignationem Petri 
Tyliczki, Praepos. Gnesnen. yacantem. Cuius pater erat Nico- 
łaus Biliński tribunus Crusyicien. de armis Rolicz et Bawola 
głowa, mater Justina Lubienieczka de armis Rolicz et Bylina. 

A. 1588. 11 Januarii. 

Receptio R. D. Martini Kołaczki U. J. D., canonici Olo- 
moncen, florente aetate celeberrimis in studiis Romae exercitati 
assiduis studiis ąuinąuennali studio insignia doctoratus in utroąue 
iure consecuti per Capitulum electi ad archidiaconatum Srze- 
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mensem post resignationem Joannis Ck)kalewski, canonici Gńesn. 
va cantem. 

A. 1588. 526 Aprilis. 

Receptio V. et nobilis Yenceslai Wloszynowski, cler. 
m. ord., provisi per episcopnm ad canonicatum fiindi Dokowo 
post obitum Albertl Bronikowski vacan. Cuius pater erat Sta- 
nislaus Wloszinowski de armis Ogonczik, cuius maler erat 
Anna Potuliczka de armis Grzimala, mater vero recepti Yen- 
ceslai Catherina Jabłkowska de armis Szachownicza, cuius mater 
erat Zophia Węgorzewska de armis Srzeniawa. 

A. 1588. 17 August!. 

Receptio R D. Georgii Sulkowski, can. Wladislav., 
provisi per Episcopum ad can. fundi Oporowo per resign. An- 
dreae Zbłewski vacan. probata nobilitate ex patre Stanislao 
Sulkowski districtus Brestensis de armis Ogonczik, matre 
patris Catherina Skibiczka de armis Rolicz, ex matre vero He- 
dwigi Kielc^ewska de armis Leliwa. 

A. 1588. 12 Novembris, sub periculo pestis civitatem 
Posnan. et circumiacentia loca lue sua labifica inficientis 
in campo seu pratis fundi Capitularis post moenia summi 
Posnan. 

Receptio R. D. Petri Lilia S. Theol. Dr. ad canonisatum 
pro Jurista fundatum a compluribus annis per Resignationem 
Felicis Pomorski archidiac. Pczewen. vacantem vigore electionis 
cum onere concionandi. 

A. 1589. 19 Januarii. 

Receptio V. D. Mathiae Popowski, in Czerlenino pa- 
rodii, provisi per Episcopum ad canonicatum f. Studzieniecz 
post mortem Laurentii Modliszewski vacan. probata nobilitate 
ex patre Joannę Popowski, districtus Calisiensis, de armis No- 
wina, matre patris Barbara Dobieszewska de armis Oksza, 
matre vero canonici Anna Bożej ewska de armis Dryie, matre 
matris Helisabeth Ludziczka de armis Nałęcz. 

A. 1589. 9 Octobris. 

Receptio Commendatoris Magnif. D. Nicolai Wolski 
de Podchaicze ensileri Regni, Capitanei Krzepiciensis ad com- 
mendoralum Posnan. post mortem Stanislai Soboczki vacantem. 
Praesentibus Joannę Herborth, nuntio S. R. M., Alberto Brzeziński, 
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Nićolao Slawienski, Alberto Skrzetuski, Joannę Trabski et 
Alberto oliru Felicis a Posnania Clerico, notario Capituli. 

A. 1690. 7 Februarii. 

Receptio V. et nobilis Bartholomei Mlodziejewskl 
provisi per Episcopum ad canonicatum fandi Drozycze post 
mortem Petri Thurzynski vacantem probata per nobiles testes 
Martinum Thomiczki, Andream et Joannom Gulczewski fratres 
et Albertum Trąmpczynski nobilitate ex patre Vilibrordo Mlo- 
dziejewskl de armis Korab, matre patris Dorothea Cieminska 
de armis Zaręba, matre vero Hedwigi Żydowska de armIs Do- 
liwa i. e. tribus rosis, matre matris Dorothea Żydowska de 
armis Rosa. 

A. 1590. 26 Augusti. 

Receptio R. D. StanislaiKoluszkowskl ad Scho- 
lasteriam Posnan. morte Stanislai Kuniński in turno sedis apo- 
stolicae vacant. yjgore literarum apostolicarum. Cuius pater 
erat Stanislaus Koluszkowski de armis Junoszycz, mater patris 
Barbara Domaniewska de armis Rawicz, mater vero Scholastici 
Anna Kietlinska de armis OJrowasz, mater matris Prolixena 
Spinkowna de armis Prusz. 

A. 1690. 16 Novembris. 

Receptio R. D. Jacobi Zdzarowski provisi per epis- 
copum ad can fundi Rogoźno post initum matrimonium nobilis 
Joannis Domaniewski vacan. probata nobilitate ex patre Hyp- 
polito Zdzarowski, distrlctus Gnesnensis, de armis Stoicz i. e. 
rosa cum quinque floribus; matre patris et avia Dorothea Za- 
krzewska de armis Nałęcz, matre autem illlus Dorothea Nie- 
golewska de armis trzy wieże alias porta aperta sub tribus 
turribus, matre matris avia Catherina Piekarska de armis 
acervo alias Brog. 

A. 1591. 26 Augasti. 

Receptio R. D. Andreae Kosczieleczki provisi per 
episcopum ad decanatum Posnan. post mortem Joannis Pio- 
throwski vacan. probata nobilitate in prima receptione. 

A. 1691. 13 Mail. 

Receptio et installatio R. D. Adami Ribski, can. Posn., 
proYisi per Episcopum ad canonicatum fundi Glinka post mor- 
tem Joannis Piothrowski, decani et canonici Posn. vacan. pro- 
bata iam nobilitate in prlore receptione. 

5 
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A. 1593. 12 Junii. 

Receptio et installatio V. et nobilis Alberti Słupski 
cler. archidioecesis Gnesn., coUegii Germanici urbis Romanae 
alumni, ad canonicatum fundi Dokowo post mortem Yenceslai 
Włoszynowski yacantem vigore literanim sedis apostoilcae pro- 
bata nobilitate ex patre Stephano Słupski de armis Topor, 
matre vero Elisabetha Palenczka de armis Jeleń, matre patris 
Catherina Zberkowska de armis Szachownicza, matre matris 
Catherina Zebrzydowska de armis Radwan per testes nobiles 
Martinum Staroczki, Albertum Waldowski sive Słupski, Nico- 
laum Zebrzydowski de Więczbork et Albertum Dambrowski — 
Notarius erat Stanislaus a Krzywin. 
, A. 1593. 27 Julii. 

Receptio et installatio V. et nobilis Martini Miruczki, 
cler. m. ord., ad canonicatum fundi Srzodka post mortem Be- 
nedicti Gorinski vacan. ad praesentationem Stanislai Gomo- 
linski, Epi Chelmensis et Praepositi Posn., probata per nobiles 
testes Albertum Jabłkowski, Albertum Raczyński, Mathiam Zlo- 
tniczki et Christophorum Jarkuszewski nobilitate ex patre 
Alberto Miruczki, districtus Kcinensis, de armis Rosa, matre 
Anna Raczyńska de armis Topor, matre patris Anna Zaleska 
sive Withkowska de armis Strzała, matre matris Barbara Pa- 
lenczka de armis Jelien. 

A. 1693. 24 August!. 

Receptio et installatio R. et nobilis Samuelis Roguski, 
cler. Plocensis, Collegii Germanici urbis Romanae alumni, ad 
cantoriam Posnan. morte Laurentii Kierski vacan. yigore lite- 
rarum apostolicarum probata nobilitate ex patre Stanislao Ro- 
guski de armis Habdanc, matre vero Dorothea Stradomska 
de armis pultora krzyża, matre patris Catherina Ubiszewska 
de armis dwa krzyża spodkowa, matre matris Anna Wronowska 
de armis Strzała. 

A. 1693. 13 Decembris. 

Receptio et installatio Ven. et nobilis Adami Świ- 
niarski, cler. Posnan., ad canonicatum Studzieniecz post mor- 
tem Mathiae Popowski in mensę Pontificis vacan. vigore lite- 
rarum s. Sedis probata per nobiles testes Mathiam Świniarski, 
Georgium Popowski, Mathiam Glemboczki et Albertum Gorzu- 
chowski nobilitate ex patre Joannę Świniarski glowka dieto 
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de armis Rosa alias poray, matre yero Ursula Noskowska de 
armis Rawidz alias panna na niedźwiedziu, matre patris 
Ulanowska de armis puł orła trzy kamienie alias Sulima, matre* 
matris Świniarska de armis puł miesiąca a gwiazda alias Leliwa. 

A. 1694. 27 Junii. 

Receptio et installatio R. D. Jacobi Brzezniczki, 
J. U. D. suffraganei Posnan., nomlnati per Episcopum et electi 
per Capttulum ad Archidtficonatum Posnan. morte Martini 
Izdbienski de Russiec yacantem probata nobilitate in priore 
receptione. — (Prior receptio a. 1571 in actis deest.) — 

A. 1594. 12 Septembris. 

Receptio et installatio R. D. LaurentiiOęmbiczki, 
Cler. m. ord., S. R. M. Secretarii, provisi per Episcopum ad 
canonicatum fundi Rogalino resignatione Jacobi Brzeżniczki 
suffraganei yacantem probata nobilitate ex patre Paulo Gem- 
biczki, districtus Posnan., de armis Nałęcz, matre Łoweczka 
sive Nininska de armis Nałęcz, matre patris Chlebowska de 
armis Rosa, matre matris Chibska de armis Jastrzebiecz. 

A. 1595. 15 Aprilis. 

Receptio et installatio R. D. Andreae Czaczki, de- 
cani Wladislayiensis, can. Posn., ad cantoriam Posnan. morte 
Samuelis Roguski yacantem ad proyisionem Episcopi probata 
nobilitate in priore receptione 1572. 

A. 1595. 12 Junii. 

Receptio et installatio Ven. et nobilis Nicolai Sła- 
wi en s ki, cl. min. ord., proyisi per Episcopum ad canonicatum 
fundi Kijewo per resignationem et cantoriae assecutionem An- 
dreae Czaczki yacantem probata nobilitate ex patre: Stanislao 
Slawienski districtus Posnaniensis de armis Nałęcz, matre vero 
Zopłiia Łoweczka de armis Nałęcz, matre patris Anna Ka- 
mienska de armis Manda alias Świnia głowa. 

A. 1695. 5 Julii. 

Receptio et installatio R. D. Stanislai Remiszewska 
can. Gnesn., ad Cancellariatum Posnan. obitu Alberti Skora! 
de Gai Obomiczkl yacan. ad praesentationem S. R. M., eiusdem 
cancellariatus ex speciali iure gratiarum Sanctae Sedis patroni 
et colłatoris, probata nobilitate ex patre Adamo Remiszewski, 
Pal. Siradiensis, de armis Jelita, matre yero Barbara Przerebsk 
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de armis Nowina, matre patris Mai^aretha Duninowa de armis 
Labęcz, matre matris Catherina Buzinska de armis Rosa. 

A. 1595. 28 Augusti. 

Keceptio et installatio R. D. Stanislai Radecki, eccL 
CoUegiatae in arce Gnesnensi S. Georgii canonici, provisi per 
Episcopum Lucam a Koscielecz ad can. fundi Tarnowo per re- 
signationem Alberti Biliński, can. Plocensis, vacan. Cuius pater 
erat Joannes Radecki, districtus Pisdrensis, de armis trzy drye, 
mater vero Anna Wydzierzewska de armis Ogonczik, mater 
patris Anna Lossinska de armis Pomian alias Bawola głowa, 
mater matris Domaslawska de armis Ogonczik. 

A. 1596. 1 Julii. 

Receptio et installatio R. D. Petri Russiecki, can- 
Posn., provisi per episcopum ad Scholasteriam morte Stanislai 
Koluszkowski vacan. probata nobilitate in prima receptione. 

A. 1596. 6 JuUi. 

Receptio et installatio R. D. Lucae Wy dzierzewski, 
can. Posnan, provisi per Episcopum ad Custodiam morte Jo- 
annis Gninski in turno ordinario vacantem. 

A. 1596. 19 Augusti. 

Receptio et installatio nobilis Andreae Gólczewski, 
cl. m. ord., provisi per Episcopum ad canonicatum fundi Da- 
labuski per resignationem Lucae Widzierzewski vacan. probata 
nobilitate ex patre Andrea Gólczewski de armis Bilina, matre 
Catherina Brzeznicka Slopkovic de armis Srzeniawa, matre 
patris Elisabeth Węgierska de armis Drye, matre matris Anna 
Łubiakowska de armis Habdank. 

A. 1596. 25 Augusti. 

Receptio et installatio V. Stanislai Krzycki ad can. 
fundi Rogalino post resign. Laurentii Gębicki, Canonici Cra- 
cov. et S. R. M. Secretarii, vacant. vigore literarum apostoK 
probata nobilitate ex patre Andrea Krzycki, districtus Posnan. 
de armis Ręka żbroyna kita pierza w niey, matre vero Anna 
Niegoszewska ex districtu Cracov. de armis Ostoia, matre 
patris Hinkowna de Podolia de armis Korab, matre matris Ka* 
zimierska de armis kur Bially. 

A. 1597. 25 Februarii. 

Receptio et installatio R. Stanislai Grabią, provisi 
per Episcopum, ad can. fundi Galowo post resign. Petri Ru- 
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eiecki, scholastici Posn., vacantem probata nobilitate ex patre 
Bronislao Grabią, distr. Ravensis, de armis Grabie, matre vero 
Anna Drzewiecka de armis Ciołek, matre patris Hedwigi Ole- 
sznicka de armis Lilia, matre matris Anna Oporowska de armis 
Puł Orła z trzema kamienmi diet. Sulima. 

A. 1597. 9 Maii. 

Receptio et installatio nobilis Stanislai Skorosze- 
w s k i, cl. m. ord., ad canonicatum f. Ludbrancz seu Godzięba 
post resign. Aadreae Koszuczki yacan. ad praesentationem 
D. D. de Bnin Opaliński probata nobilitate ex patre Alberto Sko- 
roszewski de armis Habdank, matre Zophia Koszuczka de armis 
Brog, matre patris Anna Wilkowska de armis Odrowąsz, matre 
patris Anna Gajewska de armis Ostoya. 

A. 1697. 15 Septembris. 

Receptio et installatio nobilis Mathiae Lubiński, 
cłer. in min. ord., ad can. fundi Dupino morte Joannis Koka- 
lewski yacan. yigore literarum apostolicarum probata nobilitate 
ex patre Swiętoslao Lubiński, distr. Siradiensis, de armis Pomian 
alias Bawola głowa, matre vero Barbara Zapolska de armis 
Pobog, matre patris Dorothea Kuczewska de armis Rosa, matre 
matris Agneta Pstrokonska de armis Rosa. 

A. 1598. 1 Januarii, liora ąuindecima integri liorologii. 

Receptio ad episcopatum Rmi Patris et D. Joannis 
Tarnowski, Ręgni Poloniae Yicecancellarii, morte Lucae 
a Koscielecz yacan. in persona procuratoris Jacobi Pradzewski, 
Gnesn. et Lowicien. canonici. 

A. 1598. 25 Mali. 

Receptio et installatio R. D. Casparis de Fulsztin 
Herbert, can. Cracoy., ad canonicatum fundi Cliwałkowper 
resign. Martini Nagorka yac. ad proyisionem nuntii apost. probata 
nobilitate ex clarissima familia, patre Joannę de Fulsztin Her- 
bert, castellano Sanocensi de armis trzy miecze, matre Cate- 
rina a Droiów de armis Corczak alias trzy rzeki, matre patris 
Hedwigi Ctiwsiowna de armis Nałęcz, matre matris Helisabetli 
Fredrowna de Pleszewicze de armis Jednorozicze. 

A. 1598. 4 Julii. 

Receptio et installatio R. D. Jacobi Pradzewski, 
can. Gnesn., proyisi per Episcopum Tarnowski ad can. fundi 
Winary per resignationem et de iure, si quod habuit, cessionem 
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Joannis Chociszewski J. U. D. vacantera probaŁa nobi- 
litate ex patre Joannę Pradzewski de armis Nowina, matre 
Dorothea Tarnowska de armis Rolicz, matre patris Anna Wis- 
soczka de armis Brog, matre matris Catherina Przerebska de 
armis Nowina. 

A. 1699. 6 Julii. 

Insertio literarum creationis in canonicum supemumera- 
rium de mensa Episcopali super decimis Kiernozia et Soka- 
łowo sub ratihabitione Capituli Benedicti Zabokliczki 
in Brochowo et Leśno plebani et decani ruralis Błonensis. 

A. 1600. 8 Martii. 

Receptio et installatio R. D. Andreae Łukomski ad 
can. fundi Winary morte Jacobi Pradzewski vacan. vigore lite- 
rarum nuntii apost. probata nobilitate ex patre Matthla Łu- 
komski de armis Nałęcz in Pal. Calieien, distr. Pysdrensis, 
matre vero Dorothea Wardęska de armis Ogonczyk, matre 
patris Anna Chwalibowska de armis trium rosarum, matre 
matris Barbara Węgierska de armis trzy wieże z muru. 

A. 1600. 14 Julii. 

Receptio et installatio R. D. Stephani Charbiczki, 
can. Wladislavlen., provisi per Episcopura ad canonicatum fundi 
Rathaye alias Zegrze morte Marci Podoski vacan. probata no- 
bilitate ex patre Stanislao Charbiczki de terra Lancicien. de 
armis Jastrzembiecz, matre Dorothea Wroniawska de armis 
Lissow, matre patris Barbara Bielawslia de armis Dołęga, matre 
matris Catherina Jeżewska (?) de armis Rozycz. 

A. 1600. 7 Augusti. 

Receptio et installatio R. D. Andreae Łukomski, 
praep. in Przybyszewo, can. Posnan., provisi per Bpiscopum 
ad cancellariatum Posn. per liberam et officiosam resignatio- 
nem Stanislai Remiszewski, can. Gnesn. et abbatis electi Para- 
disiensis vacantem. 

A. 1600. 8 Augusti. 

Receptio et installatio nobilis Alberti Wysoczki, 
cler. m. ord., provisi per Episcopum ad can. fundi Wynary per 
resig. Andreae Łukomski yacant. probata nobilitate ex patre 
Matthia Wysoczki, distr. Gnesn. de armis Odrowasz, matre 
patris Barbara Popowska de armis Nowina, matre vero canonici 
Catherina Wengierska de armis Łódź, matre matris 3arbara 
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Wydzierzewska de armis Nowina. Procurator eius erat Gabriel 
Wysoczki, can. Posn. 

A. 1600. 30 Octobris in villa Episcopalł Crerowo propter 
pestem Posnaniae tunc grassantem. 

Receptio et iastallatio R. D. Simonis Rudnicki, cu- 
stodis Gnesn., Scholastici Lencicien., can. Cracovien. S. R. M. 
Secretarii Cancellariaeąue Regentis, ad praeposituram post resi- 
gnationem Stanislai Gomolinski, Eppi Chełmensis, yacantem ad 
praesentationem S. R. M. et vigore Institutionis per Jacobum 
Brzezniczki, suffraganeum et Administratorem sede vacante 
Posnaniensem probata nobilitate ex patre Stanislao Rudnicki 
de armis Lis, matre Anna Parzynczewska de stemmate Grzy- 
mała, matre patris Wodziraczka de armis Gęś ac matre matris 
Pokrzywnicka de armis Rolicz, in persona procuratoris Joan- 
nis Dziekcinski S. Th. D. Canonicl Posnan. 

Receptio et installatio R. D. Jacobi Holst ad archidia- 
conatum Warsovien. post cessionem Stanislai Fogelweder, 
praepositł Miecłioviensis, yacantem apposita condi tlone, quod 
literas autenticas promotionis suae siye doctoratus, quas in 
praesenti non monstrayit, intra sex mensium decursum exhi- 
bere debebit et tenebitur. 

A. 1701. 9 Aprilis. 

Receptio ad commendoratum s. Joannis Posnan. Generosi 
Dni Felicis Wojanowski, ordinis Hierosolimitanorum 
eąuitum eąuitis Melitensis, per liberani cessionem Magnifici 
Nicolai Wolski, curiae Regis Mareschalci, yacantem ad nomina- 
tionem Regiam cum insertione literarum tum S. R. M. tum 
Aloisii de Wignacourt, S. domus hospitalis S. Joannis Hieroso- 
limitani Magistri. Stallum in choro in parte dextra post prae- 
latoś et antę canonicos ei assignayerunt. Cui sic in stallo 
existenti Suffraganeus et Administrator insignia Commendo- 
ratus, scil. galeam in manus traditit, quam cum capiti eius 
imposuisset, eidem gladium eyaginatum porrexit et calcaria 
applicari feclt atąue.. in haec yerba eundem affatus est: Ge- 
nerose Dne et strenue miles, haec insignia et indubitata mo- 
numenta professionis tuae militaris tibi in Dei nomine trado 
adiungendo ea omnia torąui coUl tuo suspenso cum signo 
crucis salyificae, quae te demonstrant ubiąue gentium equitem 
et antiąui ordinis militaris yirum ad commendoratum Posn. 
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in hac ecclesia cathedrali.. receptum. His itaąue armis indutus 
insigniisąue mllitaribus decoratus tanąuam sepulchri Domini 
Melitensis miles memineris vocationis professionisąue tuae, ut 
semper eisdem armis contra infideles barbdrasąae gentes, 
contra tyrannos ac haereticos pro defensione et tutela sacro- 
sanctae orthodoxae fidei eccleslaeąue catholicae Romanae ac 
Christ! fidelitim, cuius insigne trophaeum crucis geris, nec non 
pro patria ac servitio S. R. M. Dni nostri clementissimi strenue, 
audacter et animose ubique utaris Dei nomine et eius protec- 
tione semper suffultus. Non enim tibi traduntur, ut ceteris 
ecclesiarum clericis ac sacerdotibus ornamenta ecclesiasticat 
qualia sunt infulae, stolae, dalmaticae et reliqua huius generis, 
quae spiritualibus ratione ordinis e©rum tradi per Pontifices 
solent, sed lila dumtaxat, quae tuae vocationis et ordinis 
ipsissima sunt fundamenta. Trado denique tibi gladium stric- 
tum et evaginatum tanquam protectori et defensori nostro, 
pro quo te agnoscimus et recipimus, ut eo fideliter utaris pro 
Securitate et decore istius ecclesiae, prout iura et ordinationes 
huius militaris beneficii requirunt, ad annos pliurimos famam 
immortalem hoc in saeculo et coronam perpetuam in futuro 
consecuturus. Quibus peractis Wojanowski commendator 
grato animo praefationem acceptavit, de receptione solemniter 
protestatus est et solvit regalia installationis suae. 

A. 1601. 14 Mail. 

Receptio R. D. Pabiani Konopaczki ad decanatum 
Posnan. vigore provisionis s. Sedis apostolicae probata nobili- 
tate ex pabre Luca Konopaczki de armis Grzymała alias trzy 
wieże z muru, matre Helena Czemowna, Achacii Czema, Pala- 
tini Malborienis filia, de armis Szachownicza, matre patris Anna 
Pękowna de armis Thopor z strussią nogą, matre matris Helena 
Bazinska de armis Wyewiorka. 

A. 1601. 8 Junii. 

Receptio ad Episcopatum Rmi D. Laurentii Gos- 
licz ki ex episcopatu Przemyśleń, per translationem Joannls 
Thamowski de hoc Posnan. ad Wladislaviensem translati va- 
vantem vigore litterarum apostoł, de translatione in persona 
Lucae Brzeżniczki, ecclesiarum CoUegiatarum Calisiensis et 
S. Mariae in summo Posnan. canonici, mandatarii et procura- 
toris D. Laurentii Gosliczki, morę solito. 
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A. 1601. 4 Julii. 

Receptio et installatio R. D. Simonis Kołuczki pro- 
visi per nuntium apost. ad canonicatum fundi Kurnik per re- 
signationem Stanislai Dunin Wolski, decanl Plocen., 
yacantem probata nobilitate ex patre Georgio Kołuczki, distric- 
tus RadziejoYien. de armis Pomian alias Bawolaglowa z mie- 
czem, matre Swiężewska de armis Rosa, matre patris Anna 
Nesiłowska de armis Pomian, matre matris Catherina Ostrowska 
de armis Brog Leszczycz. 



Liber II. Installationum. 



A. 1601. 8 Augusti. 

Receptio R. D. Matthiae Starzenski proyisi per 
nuntium ad canonicatum fundi Dupino per resignationem 
Matthiae Lubiński yacan. Cuius pater erat Joannes Starzensky 
dictrictus Wieluń, de armis Lis, mater Sophia Pstrokońska de 
armis Rosarum, mater patris Anna Skrzinska de armis Lew 
z muru, mater matris Barbara Gąjewniczka de armis podkowa 
na dół rogami, nad nią krzysz, a wniej strzała na doł zie- 
liazem. 

A. 1601. 13 Augusti. 

Receptio R. D. Stanislai de Bnin Śmigielski, 
can. Wladislay. et Plocensis, in Coadjutoriam canonicatus fundi 
Giecz per Michaelem Sławienski, eiusdem canonicatns posses- 
sorem, electi, cooptati et assumpti, qui eidem in signum futu- 
rae successionis et possessionis decimam iti Dębicze ad eun- 
dem canonicatum spectantem dedit et assignayit, praeyia 
approbatione Sedfs apostoł. Cuius pater erat Nicolaus Smi- 
gielsky distr. Posnan. de armis Łodz, mater Dorothea Mikoła- 
jewska de armis oślia głowa, mater patris Catherina Sie- 
dlieczka de armis Odrowąsz, mater matris Anna Bielawska de 
armis Lilia. 

A. 1602. 1 Julii. 

Receptio R. patris D. Joannis Gliński, decani Prze- 
mysł., ad can. fundi Spławie morte Nicolai Bagiński yacantem 
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vigore provisionis Episcopi probata nobilitate ex patre Paalo 
Gliński de armis Pobog alias Podkowa na niej krzysz, matre 
Anna Gosliczka de armis Grzymała, trzy wieże, matre patris 
Catherina Mostowska de armis Jastrzembicz, matre matris 
CatherJna Kalińska de armis Choliewa alias dwie klamrze 
a krzysz w srzodku. Procurator eius erat Andreas Rychlicki, 
can. WarsoY. 

A. 1603. 4 Augusti. 

Receptio et installatio nobilis Nicolai Ziemeczki, cl. 
m. ord., provisi per Episcopum ad can. fandi Lubranskl de 
armis Godzięmba morte Stanislai Skoroszewski vacan. Cuius 
pater erat Jacobus Ziemeczki ex palat. Brzesten de armis 
Nieczuła, mater Anna Racięska de armis Rosa, mater patris 
Marentia Slapianka de armis Ogonczyk, mater matris Cathe- 
rina Kawniczka de armis Bawolia głowa przez nię miecz. 

A. 1603. 4 Augusti. 

Permutatio canonicatum inter Adamum Przeć i- 
szewski fundi Nagradowicze iurispatronatus Regii et Andreae 
Gulczewski fundi Dalabuski de consensu Episcopi et Capituli 
cum insertione literarum praesentationis S. R. M. et commisio- 
nis ad investiendum. 

A. 1603. 11 Augusti. 

Receptio et installatio R. D. Sebastiani Łączki, 
canonici Calisien. ad canonicatum fundi Dzegowo per resigna- 
tionem Hieronimi Powodowski, can. Cracov., vacantem ad prae- 
sentationem Simonis Rudniczki, Praep. Posn., eiusdem canoni- 
catus collatoris et patroni. Cuius pater erat Joannes Łączki 
de armis Murza, Mater Barbara Szyszkowska de armis Ostoia» 
mater patris Rogozińska de armis Topor, mater matris Cathe- 
rina Skoczkowska de armis korab. 

A. 1603. 9 Septembris. 

Receptio et installatio nobilis Jacobi Brzezi\iczki, 
cl. m. ord., provisi per Episcopum ad canonic. fundi Studzie- 
niec per cessum et resignationem Adami Świniarski vacan. 
probata nobilitate ex patre Jacobo Brzeznicki distr. Gnesn. de 
armis Srzeniawa, matre Barbara Noskowsl^a de armis Rawicz, 
panna na niedźwiedziu, matre patris Anna Lubiatowska distr. 
Costensis de armis Habdank, matre matris Anna Bieganowska 
de armis Brug. 
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A. 1603. 20 Octobris. 

Receptio et installatio R. D. Alberti Solikowski, cL 
m. ord., proYisi per nuntlum apost. ad canonicatum fundi 
Oporowo morte Georgii Sułkowski yacan. probata nobilitate ex 
patre Stanislao Solikowski de armis Boncza seu Jednorozecz, 
matre Hedwigi Pruskowska de armis Prus seu pułtora krzyża, 
matre patris Zusaona Powidzka de armis korab, matre matris 
Anna Porowska de armis Thopor. 

A. 1604. 8 Martii. 

Receptio et installatio V. D. Gasparis Miaskowski, 
cler. m. ord., provisi per episcopum ad canonicatum fundi 
Dokowo per resignationem Alberti Słupski in mensę ordinario 
yacantem. Cuius pater erat Mattłiias Miaskowski de armis 
Leliwa, mater Anna TjEzeczka de armis trzy roze, mater patri& 
Zopliia Chelkowska de armis Szacliownicza, mater matris 
Barbara Szczodrowska de armis Rocli. 

A. 1604. 29 Martii. 

Receptio et installatio V. Andreae Ubisz, c. m. ord., 
proyisi per Episcopum ad can. fundi Popowo post mortem 
Georgii Zadorski yac. Cuius pater erat Cłiristophorus Ubisz de 
armis Choliewa, mater Zophia Sękowska de armis Prawdzicz, 
mater patris Margaretha Dłotowska de armis Wężyk, mater 
matris Anna Kolczewska de armis Koscziescza. 

A. 1604. 2 Aprilis. 

Receptio et installatio R. D. Andreae Rychlicki, 
S. Th. et decretorum doctorls, curiae episcopalis cancellarii, 
nominati per episcopum et electi ex duobus propositis per ca- 
pitulum ad Archidiaconatum Pczeyensem morte Felicis Pomorski 
yacan. productis literis promotionis ad doctoratum in S. The- 
ologia, d. d. Bononiae in aula magna super porticum Ecclesiae 
Metropolitanae 30. Jan. 1593 et in iure canonico d. d. Bononiae 
26 Jan. 1695. 

A. 1604. 12 Aprilis. 

Receptio et installatio R. D. Joannis Krzyck i, pro- 
yisi per Episcopum ad can. fundi Rogalino per resignationem 
Stanislai Krzycki, praepositi Grodnensis et canci Wilnensis 
yacan. Cuius pater erat Andreas Krzyckl, distr. Costensis de 
armis kotwicz, mater Hedwigis Przeborowska de armis Hab- 
dank, mater patris Agnes Strzeleczka de armis trzy karpie 



Digitized by V:iOOQIC 



76 

o jednej głowie, mater matris Hedwigis Czartkowska de armis 
Nałęcz. 

A. 1604. 30 Augusti. 

Receptio et installatio R. D. Andreae Ryclilicki, 
arcliid. Pczevensis ad Archidiaconatum Posnan. post mortem 
Jacobi Brzezniczkl suffraganei vac. praevia electione capituli. 

A. 1605. 25 Aprilis. 

Receptio et installatio R. D. Stanislai Słecinski, 
can. CracoY. et S. R. M. Secretarii, ad praeposłturam Posnan. 
post evectionein ad episcopatiim Warmiensem Simonis Rudnicki 
vacan. ad praesentationem S. R. M. Cuius pater erat Andreas 
Siecinski de Palat. Plocensi de armis Rogala, mater Agnes 
Gorzechowska de armis Ogończyk, mater patris Anna Murzy- 
nowska itidem de armis Ogończyk, mater matris Zophia Dobrska 
de armis Jastrzębiec. 

A. 1605. 2. Aprilis. 

Receptio seu installatio R. D. Nicolai Ziemecki, can. 
Posn. fundi Lubranska, provisi per Episcopum ad can. fundl 
Rokitnica morte Alberti Bieganowski vacan. cum conservatione 
senil Yigore prioris installatlonis. 

A. 1605. 23 Maii. 

Receptio et installatio R. D. Joannis Myslecki, 
ecclesiae Paroch. Medzyrecensis Praepti, ad canonicatum fundi 
Lubranska seu Godziębarum post assecutionem alterius cano- 
nicatus Nicolai Zięmecki yacan. ad praesentationem Joannis, 
Sigismundi, Fabianl ac alterius Joannis, filii olim Andreae, 
Kowalikowskich Godziębow. Cuias pater erat Matttiias Myslecki 
distr. Gnesn. de armis Szachownica, mater Margaretha Skarbska, 
dlstr. Nakłen. de armis Topor, mater patris Margaretlia Pod- 
leska de armis Rosa, mater matris Zopłila Boliminska de terra 
Culmen. de armis Wilczekosy. 

A. 1606. 31 Octobris. 

Receptio et installatio R. D. Joannis Gliński, can. 
Posn. fundi Spławie, provlsl per Episcopum ad Cancellarlatum 
Posnan. per resignatlonem Andreae Łukomskl, can. Wladislav. 
yacan. 

A. 1605. 12 Noyembris. 

Receptio et installatio nobilis Adami Rogaczewski 
proyisi per Episcopum ad can. fundi Spławie per resignatlonem 
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Joannis Gliński cancellarii yacantem. Cuius pater erat Joannes 
Rogaczewski, distr. Costensis, de armis Sulima, mater Doro- 
thea Czacka de armis Porcaria, mater patrls Catharina Błoci- 
szewska de armis Ostoia, mater matris Anna Chwałkowska 
de armis Odrowąż. 

A. 1605. 14. Noyembris. 

Receptio et installatio R. D. Oasparis Kozielski, 
Praepositi Rogosnensis, provlsi per nuntium ad canonicatum 
f. Kijewo post resign. Nicolai Sławiński vacan. Cuius pater 
erat Matthias Kozielski, distr. Kcynensis de armis Topor, mater 
Barbara Woynowska de armis Nałącz, mater patris Zopłiia 
Modrzewska de armis Grzymała, mater matris Hedwigis Biało- 
sliwska de armis Prawdzicz. 

A. 1606. 12 Decembris. 

Receptio et installatio R. D. Nicolai Zięmecki ad 
Arcłiidiaconatum Pczevensem post resignationem Andreae 
Rychlicki vac. conditione addita, ut infra semestre ad gradum 
Doctoratus in aliąua facultate se promoveri curet. 

A. 1605. 12 Decembris. 

Receptio et installatio R. D. Pauli Piasecki provisi 
per episcopum ad canonicatum f . Rokitnica resignatione Nicolai 
Zięmecki vacan. Cuius pater erat Sebastianus Piasecki de 
armis Janina, pole w polu, mater Catherina Gromadka de armis 
Ostoya, mater patris Anna Kwostakowna de armis Habdaniec, 
mater matris Helisabetli Ossowska de armis Dębno. 

A. 1606. 29 Maii. 

Receptio et installatio R. D. Joannis Miaskowski, 
cler. m. ord., provisi per Episcopum ad can. fundi Chwałkowo 
post resign. Gasparis Herbert vacan. Cuius pater erat Andreas 
Miaskowski distr. Costensis de armis Leliwa, mater Anna 
Piotrowska, de armis Porcaria, mater patris Magdalena Yieyska 
de armis Gryff, mater matris Dorothea Rokossowska de armis 
Karp. 

A. 1606. 19 Junii. 

Receptio et installatio R. D. Gasparis Hap, s. Th. et 
J. U. Dr. ad nominationem Episcopi electi per Capitulum ad 
can. fundi Kazimierz pro Jurista morte Petrl Lilia vacan. pro- 
ductis literis promotionis ad doctoratum in s. Theologia d. d. 
Romae in ipsius Almae urbis gymnasio, Romana sapientia 
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nuncupato, d. 15 aprilis 1602 et In iure utroąue d. d. Romae 
in regione Eustachii in gymnasio publico d. 11 Aprilis 1604. 

A. 1607. 7 Februarii. 

Receptio 111. et. Rev. Andreae de Bnin Opaliński, 
Episcopi Sycopolitani, Praepositi Plocensis ac Regni Mąjoris 
secretarii, in coadjutorem Episcopatus Posnan. cum futura 
jsuccessione yigore literarum apostoł, et de con^ensu S. R. M. 
et Episcopi, qui assignavit ei ratione coacyutoriae clavem 
WielichoYiensem. 

A. 1607. 7 Mail. 

Receptio et installatio V. D. Andreae Szołdrski, 
€ler. m. ord., praepositi Czampinensis, provisi per Epłscopum 
ad can. fundi Drozyce morte Bartholomei Młodziejewski vacan. 
Cuius pater erat Stanislaus Szułdrski, distr. Costensis de armis 
Lodzia, mater Margareta Manieska de armis Sokola alias 
niedźwiedź z wieprzewą głową, mater patris Agnes Chalawska 
de armis Porcaria, mater matris Lucia Błociszewska de armis 
Ostoia. 

A. 1608. 2. Aprilis. 

Receptio et installatio R. D. Petri de Mirów Mysz- 
kowski proYlsi per Episcopum Opaliński ad canonicatum 
fundi Zegrze post resignationem Stephani Charbicki, abbatis 
Praemetensis, vacan. probata nobilitate ex patre Petro de 
Mirów Myszkowski, castellano Lublin, de armis Jastrzębiec, 
Podkowa z krzyżem, matre vero Catherina de Droyczany Droy- 
czynska de armis Nałęcz, matre patris Zophia de Sienica Sie- 
nicka de armis Roch, matre matris Helisabeth de Udrzyce 
Udrzycka de armis Nałęcz. 

A. 1608. 25 Augusti. 

Receptio et installatio R. D. Gasparis Hap, can. Posn. 
fundi Kazimierz, S. Th. et U. L Dr. ad nominationem Episcopi 
per Capilulum electi ad archidiaconatum Srzemensem morte 
Martini Kołacki yacan. 

A. 1608. 20 Octobris. 

Receptio et installatio R. D. Joannis Gninski ad 
propositionem Episcopi per Capitulum electi ad can. fundi 
Kazimierz post ascensum R. D. Gasparis Hap vacan. apposita 
conditione, ut infra decem octo menses in doctorem alicuius 
facultatis se promoveri curet, probata nobilitate per testes 
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nobiles: Jacobum Gninski, patruum, Joannem Krzesinski, Sa- 
muelem Grabowiecki et Joannem Mierzewski ex patre: Gasparo 
Gnłnski de armis Trach, matre Dorothea Woznicka de armis 
Rawie, panna na niedźwiedziu, matre patris Anna Kubaczka 
de armis Samson, matre matris Regina Gzaczka Czołkowna de 
armis Leliwa. 

A. 1609. 27 Junii. 

Receptio et installatio R. D. J a c o b i Piasecki, cl. m. 
ord., provisi per episcopum ad canonicatum fundi Oporowo 
per resignationem Alberti Solikowski vac. Cuius pater erat 
Georgius Piasecki, not. terrestr. Sandomiriensis de armis Ja- 
nina, mater Zophia Kossowska de armis Łodzią, mater patris 
Hedwigis Komorowska de Białaczewo de armis Ciołek, mater 
matris Catherina Złotnicka de armis Pułkozic. 

A. 1609. 30 Junii. 

Receptio et installatio R. D. Joannis Gninski, can. 
Posn. fundi Kaźmierz, provisi per Episcopum ad canonicatum 
fundi Mosina post privationem et de eodem destitutionem 
R. JOannis Gądkowski vac. probata nobilitate ia priore receptione. 

A. 1609. 3 Novembris. 

Receptio et installatio V. D. Martialis Sobetcii de 
Iwanowice, S. Th. D. et Poenitentiarii, electi per capitulum 
ad canonicatum fundi Kazimierz pro Jurista fundatum 
cum onere concionandi post resignationem Joannis Gninski vac. 
productis literis promotionis ad doctoratum in Sacra theol. 
d. d. Patavii in episcopali Palatlo in loco examinum d. 7 Ja- 
nuarii a. 1599. 

A 1609. 7 Decembris. 

Receptio et installatio R. D. Hieronymi Cielecki, 
canonici Cracov. et Secretarii S. R. M., ad praeposituram 
Posnan. post evectionem ad episcopatum Premislien. Stanislai 
Siecinski vacan. ad praesentationem regiam probata nobilitate 
ex patre Bartholomaeo Cielecki de armis Zaręba, matre Anna 
Galewska de armis Ostoia, matre patris Margareta Palęndzka 
de armis Brog, matre matris Dorothea Sepinska de armis Grzymała. 

A. 1610. 30 Aprilis. 

Receptio et installatio R. D. Gasparis Kozielski, 
canonici fundi Kijewo, provisi per Episcopum ad canonicatum 
f. Pełczyno morte Stanislai Kluczewski vacan. 
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A. 1610. 24 Maii. 

Receptio et installatio nobilis D. Andreae Her- 
stopski, cl. m. ord., provisi per episcopum ad canomcatum 
fundi Kijewo post resign. Gasparis Kozielski vacan. probata 
nobilitate ex patre Luca Herstopski, distr. Posn. de armis Na- 
łęcz, matre Anna Pogorzelska de Włosciejewki de armis 
Szachownica, matre patris Anna Kurska de armis Prawdzicz 
sive lew za murem, matre matris Anna Kordzbokowna z Ka- 
mieńca, distr. Costensis, de armis trzy karpie. 

A. 1610. 5 Julii. 

Receptio nobilis Stanislai Widzierzewski, cl. m. 
ord., proYisi per sedem apost. in coadjutorem Custodiae Posnan. 
cum futura successione in praesentia Lucae Widzierzewski, 
custodis moderni cónsentientis et possessionem et dispositło- 
nem bonorum dictae custodiae ad extrema vitae suae tempera 
pro se reservantis, probata nobilitate ex patre Alberto Widzie- 
rzewski, distr. Posn., de armis Nowina, matre Catharina Mo- 
drzewska de armis trzy wieże z muru, matre patris Ellsabetha 
Chrzypska de armis Rożyc, matre matris Katharina Komor- 
nicka de armis Nałęcz. 

A. 1610. 6 Septembris. 

Installatio V. D. Martini Moręski, S. Th. Dr., ex du- 
obus propositis per capitulum electi, cum onere concionandi 
ad canonicatum fundi Jankowo pro doctore in s. Theol. fun- 
datum post mortem Joannis Dziekcinski S. T. D. (post 
Szadek a. 1584 installati. Actus inslallationis deest) yacantem 
productis literls autenticis promotionis ad doctorem in s. Theol. 
d. d. Ingolstadii, 2 Sept. 1609. 

A. 1611. 21 Februarii. 

Receptio et. installatio R. D. Nicolai Ziemecki 
archid. Pczevęnsis proyisi per nuntum apost. ad Scholasteriam 
morte Petri Rusiecki vac. 

A. 1611. 18 Aprilis. 

Receptio et installatio R. D. Joannis Gninski, can. 
fundi Mosina, ad Archidiaconatum Pczevensem post assecu- 
tionem Scholasteriae per Nicolaum Ziemecki vacantem, eo 
adjecto, ut se in decursu unius anni in doctorem alicuius 
facultatis promoveri curet. 
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A. 1611. 13 Junii. 

Receptio et installatio R. D. Stanislai Kokalewski, 
can. fundi Jaskowo ad Cancellariatam moite Joannis Gliński 
yacan. vigore literarum provisionis Gaspari Hap, Administra- 
toris in spiritualibus episcopatus Posnan. 

A. 1611. 27 Junii. 

Receptio et installatio V. Swiętoslai Strzałkowski, 
cler. m. ord., provisi per Administratorem Hap, ad canonica- 
tum fundi Jaszkowo resignatione Stanislai Kokalewski yac. 
Cuius pater erat Mathias Strzałkowski de armis Srzeniawa, 
Pal. Calisien., mater Agnes Paruszewska de armis Ogonczyk, 
mater patris Anna Rybińska de armis trzy trąby, mater matris 
Margaretha Wydzierzewska de armis Ogonczyk. 

A. 1611. 12 Decembris. 

Receptio et installatio V. D. Hieronymi Wituski, cl. 
m. ord., proyisi per Administratorem, ad can. fundi Krzesiny 
morte Martini Przeborowski yacantem probata nobilitate ex 
patre Joannę Wituski, dapifero Gostinensi de armis Gozdawa 
alias Lilia, matre Zophia Goslawska de armis oxa, matre patris 
Helizabetha Grabska de armis Dolega, matre matris Anna 
Turowna de armis Jelca. 

A. 1613. 18 Maii. 

Receptio et installatio R. D. Joann i s Skiedzienski, 
cl. m. ord. dioecesis Cracoyiensis, proyisi per Episcopum ad 
can. fundi Mosina per resignationem Laurentii Czeklew- 
ski yac. probata nobilitate ex patre Stanislao Skiedzienski de 
Skiedzien ex distr. Oswiecimen. armorum Kietlic, matre Anna 
Porembska amorum Komicz, ayia paterna Helena Palczowska 
de armis Szaszor alias orzeł bez głowy, ayia materna Anna 
Czikowska armorum Radwan. 

A. 1614. 12 Maii. 

Receptio et installatio R. D. Andreae Mierzewski 
proyisi per Episcopum ad can. fundi Kurnik resignatione Si- 
monis Kołucki yac. probata nobilitate ex patre Eustachio Mie- 
rzewski de armis Ostoia, distr. Costen., matre Dorothea Gninska 
armorum Trach, matre patris Chełkowska de armis Szaclio- 
wnicza, matre matris Kubacka de armis Leliwa. 

6 
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A. 1614. 16 Junii. 

Receptio et installatio R. D. Jacobi Doruchowski, 
cl. m. ord., ad Scholasleriam morte Nicolai Zięmecki in mensę 
pontificio vacan. ad praesentationem regiam probata nobilitate 
ex patre Mathia Doruchowski de armis Niesobia, matre Cathe- 
rina Sulisławska armorum Nałęcz, matre patris Anna Wolicka 
de armis trzy pola, matre matris Anna Grochowska armorum 
Topor. 

A. 1614. 30 Junii. 

Receptio et installatio R. D. Adriani Zernicki, 
Gnesn. et Posnan. fundi Łęki canonici provisi per Episcopum 
ad Cantoriam resignatione Andreae Baranowski va- 
cantem. 

A. 1614. 30 Junii. 

Receptio et installatio Nob. Sigismundi Cielecki, 
cl. m. ord., ad canonicatum fundi s. Martini morte Gabrielis 
Wysocki in mensę pontificio vacan. ad praesentationem 
S. R. M. vigore gratiae s. Sedis probata per nobiles testes 
Stanislaum Chłapowski, Mathiam Sułdrski, Petrum Chłapowski 
et Lucam Cielecki nobilitate ex patre Joannę Cielecki de armis 
Zaręba, matre Anna Hoy naćka de armis Trzaska, matre patris 
Anna Galewska de armis Ostoia, matre matris Dorothea Guł- 
towska de armis Brog. 

A. 1614. 17 Septembris. 

Installatio R. D. Joannis Wężyk ad archidiaconatum 
Warszawien. morte Jacobi Holst vacan. ad nominationem 
S. R. M. probata nobilitate ex patre Hieronymo Wężyk de 
Wola Wężykowa Pal. Syradiensis de armis Wężyk: wąż ma- 
jący jabłko w gębie, na jabłku krzyż, na głowie corona, ten 
herb w czerwonym polu, matre vero Dorothea Zaleska de Otok 
de armis Dolega: podkowa bialła, krzyż na wierzchu, strzała 
na podkowie, w polu błękitnym; matre patris Barbara de 
Iwanowice Koźmińska, Pal. Calisien. de armis Poray: Roza 
bialła w czerwonym polu, matre matris Catharina de Rusocice 
ex Pal. Calisien. seu Posnan. armorum korab: żółty korab 
w czerwonym polu. 

A. 1616. 13 Julii. 

Installatio Nob. Petri Bninski, cl. m. ord., provisi 
per Episcopum ad canon. fundi Lęka per assecutionem can- 
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toriae Adriani Zernicki vacan. Cuius pater erat Ulisses Bninski 
de armis Łodzią, mater Anna [Słupska de armis Brog, mater 
patris Helizabeth Conarska de armis Habdang, mater matris 
Zophia Bronikowska de armis hak ognisti. 

A. 1616. 14 Martii. 

Installatio R. D. Christophori Bardzki, cler. m. 
ord. dioecesis Gnesnen., provisi per Episcopum ad canonicatum 
fundi Studzieiriec morte Jacobi Brzeżnicki vac. probata nobili- 
tate ex patre Luca Bardzki de armis Opola, matre Agnete 
Grudziecka de armis Dria, matre patris Anna Zagajenska de 
armis Ogonczjk, matre matris Hedwigi Lesiecka de armis 
Łodzią. 

A. 1616. 27 Juniil. 

Installatio R. D. Alberti Biskupski, cl. m. ord., 
proYisi per Episcopum ad can. fundi Rogoźno morte Jacobi 
Zdzarowski vacan. probata nobilitate ex patre Petro Biskupski, 
distr. Coninensis de armis Srzeniawa, matre Regina Przetocka 
de armis Nałęcz, matre patris Hedwigi Wierzbiętowna de armis 
Niesobia, matre matris Barbara Stawicka de armis Jastrzębiec. 

A. 1616. 6 Julii 

lostallatlo R. D. Pauli Piasecki, J. U, D. Archidiac. 
Lublinen., Posn. et Warszaw, canonici, Parochi in Chrobcz, 
S. R. M. Secretarii, ad archidiaconatum Warszaviensem per 
resigDationem Joannis Wężyk S. R. M. Secretarii, nominati 
abbatis Ciarae Tumbae, praepositi Sandomirien., can. Cracov. 
vac. ad praesentationem S. R. M. 

A. 1616. 19 Octobris. 

Installatio nob. Alexandri Głębocki, cl. m. ord., ad 
oanonicatum fundi Rogalino resignatione Joannis Krzycki 
yacan. vigore literarum provisionis S. Sedis probata nobilitate 
ex patre Stanislao GJebockI, Pal. Calisien de armis Doliwa, 
matre Zophia Cielecka de armis Zaręba, matre patris Cathańna 
Niesiołowska de armis Brog, matre matris Margaretha Galewska 
de armis Wierusz. 

A. 1616. 22 Novembris. 

Installatio R. Anselmi Raciborski, provisi per Epi- 
scopum ad can. fundi Rokitnica resignatione Pauli Piasecki 
Yacan. Cuius pater erat Mąrtinus Raciborski de armis Rawicz, 
mater Eva Tymińska de atmis Nałęcz, mater patris Dorothea 
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Grotowska de armis Proporzec ..bialły w czerwonym polu, 
mater matris Anna Rębiewska de armis Osła głowa. 

A. 1617. 2 Januaril. 

Installatio R. D. Joannis Gninski, arcłiipresbyteri, 
arcliidiac. Pczevensls, S. Sedis Protłionotarii, ad archidiaconatum 
Posnaniensem morte Andreae Rycłilicki, suffraganei, yacantem. 

A. 1617. 2 Januarii. 

Installatio R. D. Stanislai Necz, Phiae Doctoris, Prae- 
poslti Crobensis, provisi per Eppum ad archidiaconatum Pcze- 
yensem et Praebandam seu yillam Giecz nuncupatam, eidem 
Archidiaconatui unitam et connexam post liberam cessionem 
Joannis Gninski vacan. eo adjecto, ut se in decursu unius et 
medii anni in doctorem alicuius facultatis promoyeri curet. 

A. 1617. 17 Julii. 

Installatio V. Hieronymi Zerzynski, cl. m. ord., 
proyisi per Episcopum ad canonicatum fundi Kurnik morte 
Andreae Mierzewski yacan. probata nobilitate ex patre Nico]ao 
Zerzynski de armis Kosciesza, strzała rozdarta, matre Catha- 
rina Ribinska de armis Habdank, m. patris Anna Ribinska de 
armis Lew z muru, m. matris Hedwigi Jordanowska de armis 
Jastrzębiec. 

A 1617. 17 Julii. 

Installatio R. D. Joannis Bruczkowski, can. Kurze- 
loyien., proyisi per Episcopum ad canonicatum fundi Dalabuskt 
morte Adami Przecis ewski yacan. probata nobilitate ex patre 
Joannę Bniczkowski de armis Bogoria, matre Agnete Ku- 
nińska de armis trzy trąby, matre patris Anna Skoraczewska 
armorum Szachownica, matre matris Catharina Magnuszewska 
de armis trzy miecze przez jabłko. 

B. 1618. 15 Januarii. 

Receptio et installatio R. D. Stanislai Żukowski, 
cl. m. ord., proyisi per Episcopum ad canonicatum fundi Du- 
pino morte Mathiae Staręcki yacan. probata nobilitate ex patre 
Bartholomeo Żukowski de armis Prus, matre Anna Kruszyńska 
de armis Pobok, matre patris Zophia Dąbrowska de armis Ja- 
strzębiec, matre matris Dorothea Otręboszowa de armis Rawicz. 

A. 1618. 7 Maii. 

Receptio et installatio R. D. A dr i ani Wielewickł, 
cl. m. ord., proyisi per Episcopum ad canonicatum fundi Lęka 



Digitized by V:iOOQIC 



85 

post privationem Petri Bninski vacan. Caius pater erat Alber- 
tus de Małachowo Wielewicki de armis Topor, mater Anna 
Wierzbiętowna Doruchowska de armis Niesobia, mater patrłs 
Brigida Wielewicka de armis Roza, mater matris Hedwigis 
Kotlinska de armis Ogonczyk. 

A. 1618. 31 Decembris. 

Installatio R. D. Stanislai Kokalewski, cancellarii, 
proYisi per Episcopum ad Cantoriam morte Adriani Zernickł 
vacan. 

A. 1619. 7 Januarii. 

Installatio R. D. Swentoslai Strzałkowski, can. 
fundi Jaszkowo, provisi per Episcopum ad cancellariatum 
Posnan. resignatione Stanislai Kokalewski vacan. 

A. 1619. in capitulo generali s. Petri et Pauli. 

Installatio R. D. Jacobi Zadzik, secret. Majoris Regni 
ad deeanatum Posnan. post Fabianum Konopacki vigore prae- 
sentationis S. R. M. educta nobilitate ex patre Joannę Zadzik, 
armorum korab, matre Hedwigi Borsianka armorum Dołęga, 
avia paterna Drusianna Paczkowska armorum Rolicz, avia ma- 
terna Ewa Romiszowska armorum Jelita. 

A. 1619. 5 Augusti. 

Electło et installatio R. D. Swentoslai Strzałkowski 
ad archidiaconatum Srzemensem morte Gaspari Hap, suffra- 
ganei, vacan. eo adiecto, ut infra annum sive in Jurispru- 
dentia sive in Theologia se promoveri curet. 

A. 1619. 12 Augusti. 

Installatio R. D. Stanislai Bruczkowski canonici 
ad cancellariatum Posn. resignatione Swiętoslai Strzałkowski 
vacan. vigore provisionis Episcopi. 

Installatio R. D. Joannis Skidzinski, can. Posn. ad 
canonicatum fundi Zegrze morte R. Myszkowski vacantem. 

A. 1619. 23. Septembris. 

Installatio R. D. Joannis Baikowski, subdiaconi, 
proyisi per Episcopum ad canonicatum fundi Jaszkowo (resi- 
gnatione Swiętoslai Strzałkowski vacan.) educta nobilitate ex 
patre Sebastiano de Zalesie Baikowski, camerarii terrestris 
Biełscensis et matre Dorothea de Sławce Borkowna. 
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A. 1620. 27 Januarii, in domo lapidea Joannis Trach, 
nominati suffraganei. 

Installatio R. D. Joannis Charbiczki ad canonicatum 
fundi Drozyce resignatione Andreae Suldrski, praepositi Gnesn. 
yacantem vigore literaram apostolicarum probata nobilitate ex 
patre Petro Charbiczki de armis Jastrzembiec, matre Hedwigi 
Tarnowska, filia Petri Tarnowski, de armis Rolia, matre patris 
Barbara Bielawska de Gostkow de armis Dołęga, matre matris 
Anna Roksycka de koniecpolie de armis Pobolc alias podkowa 
z krzyżem. 

A. 1620. 13 Januarii. 

lQstallatio R. D. Mathiae Kowal ikowski, ci. m, 
ord., ad canonicatum fundi Godziemba seu Pinariorum morte 
Joannis Myslęcki vacan. ad praesentationem Lucae de Bnin 
Opaliński, castellanl Posnaniensis, probata nobilitate per testes 
Nicolaum Myslęcki, Petrum et Hyngium Arcemberskich et Sta- 
nislaum Kowalikowski fratrem ex patre Fabiano Kowalikowski, 
pal. Pomeraniae de armis Pinariorum alias Godziemba, matre 
Anna Myslęcka de armis Szachownicza, matre patris Dorothea 
Splawska de armis biała roza, matre matris Margaretha Klonska 
de armis Topor. 

A. 1620. 7 Martii. 

Installatio R. D. Samuells Grabowiecki, cl. m. ord., 
provisi per Joannom Gninski, administratorem, ad canonicatum 
Suche Dokowo morte Gasparis Miaskowski vacaa. probata 
nobilitate ex patre Sebastiano Grabowiecki, Pal. Posnan., 
distr. Costensis, de armis Grzymała, matre Cryslina Czermińska 
de armis Jelita, matre patris Zophia Daleszynska, distr. Co- 
stensis, de armis kotfic, matre matris Barbara Gołowłnska de 
armis Łabęc. 

A. 1620. 16 Martii. 

Installatio R. D. Joanis Madalenskł, provisi per 
Episcopum, ad can. . fundi Dalabuski resignatione Joannis 
Bruczkowski, cancellarii, in mensę ordinario vacan. probata no- 
bilitate ex patre Sebastiano Madalenski ex Pal. Siradiensi de 
armis Laris alias dwa Lemięssa w czerwonym polu, matre 
Hedwigi Kobierzycka ex terra Wieluń, de armis korab, matre 
patris Anna Gajewska ex Pal. Calisien de armis Wieruss, 
matre matris Hedwigi Wiktorowska de armis Gryph. 
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A. 1620. 22 Maii. 

Installatio R. D. Alberti Trach Gninski, cl. m. ord., 
provisi per Administratorem Joannem Gninski ad can. fundi 
Mosina probata nobilitate ex patre Jacobo Trach Gninski, 
distr. Costensis de armis Trach, matre Barbara de Kresko 
Dziembowska, distr. Walcensis, de armis poiayman (Pomian) 
alias żubrza czarna głowa gołym mieczem przebita, matre 
patris Anna Kubacka, distr. Costensis de armis Samson, 
matre matris Barbara Kreska, distr. Walcensis, pal. Posnan. 
de armis Prosną alias pies pod drzewem w polu czer- 
wonym. 

A. 1621. 11. Junii 

Installatio R. D. Stanislai Sławiński, cl. m. ord., 
provisi per Administratorem Joannem Gninski, ad can. fundi 
Krzesiny morte Hieronimi Wituski vacantem probata per testes 
nobiles Mathiam Prądzinski de armis Grzimala, distr. Posnan., 
Mathiam Jerzykowski* armorum Prya, Albertum Goslinski armo- 
rum Nałęcz et fratrem Petrum Sławiński nobilitate ex patre 
Joannę Sławiński de armis Nałęcz, distr. Posnan, matre Anna 
Osiecka, Georgii Osiecki filia, de armis Mutina alias Dryia, 
matre patris Zophia Lowencka, Joannis Lowencki filia, de 
armis Naięcz, distr. Posnan., matre matris Hedwigi Młodzie- 
jewska, distr. Pisdrensis, Lisberti Młodziejewski filia, de armis 
korab. 

A. 1621. 5. Novembris. 

Installatio R. D. Gasparis Zaliwski, cl. m. ord., 
proYisi per Episcopum ad can. fundi Chwałkowo morte Joannis 
Miaskowski vacan. probata nobilitate ex patre Floriano Zaliwski 
de Wołyncze, Pal. Mazovien. de armis Junossa, matre Zophia 
Gniewossowna, filia Andreae Gniewoss de Silca de armis 
Rawicz, matre matris Anna Arciechowska de armis Rawicz. 

A. 1521. 24 Novembris. 

Installatio R. D. Andreae Zorzewski, cl. m. ord., 
provisi per Episcopum ad canonicatum fundi Drozyce morte 
Joannis Charbicki vacan. Pater eius erat Joannes Zorzewski, 
distr. Conin. de armis Zaręba, mater Zophia Turska, pal. Ca- 
lisien. de armis Doliwa alias trzy roze czerwone w błękitnym 
polu, mater patris Elizabeth Zbirska de armis Jelita, mater 
matris Sadowska de armis Jastrzębiec. 
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A. 1621. 31 Decembris. 

Installatio R. D. Sigismundł Cielecki, Gnesn. Posn. 
canonici, nepotis Praepositi, ad canonicatum fundi Zegowo 
morte Sebastiani Łąncki vacaii. ad praesentationem Hieronymi 
Cielecki, Praepos. Posn., eius canonicatus collatoris, probata 
nobilitate in priore receptione. 

A. 1622. 3 Januarii. 

Installatio R. D. Joannłs Cielecki, cl. m. ord., ad 
can. fundi s. Martini post resignationem Sigismundi Cielecki 
vacan. ad praesentationem Hieronymi Cielecki, praep. Posn. 
Cuius pater erat Joannes Adauctus Cielecki de armis Zaręba, 
distr. Pysdren., mater Anna Solikowska de armis Boncza 
alias Jednorożec, mater patris Barbara Lubińska de armis 
Pomian, mater matris Zophia Pękosławska de armis Ab- 
dank. 

A. 1622. 1 Augusti. 

Installatio R. D. Martini Krajewski, cl. m. ord., ad 
canonicatum fundi Godziemba post privationem Mathlae Ko- 
walikowski vacan. ad praesentationem Lucae de Bnin Opaliński, 
Marschalci curiae Regni, probata nobilitate ex patre Bernardo 
Krajewski, Pal. Plocensis, de armis Jasienczyk alias przez 
klucz strzała, matre Barbara Brzezniczka, distr. Gnesn., de 
armis Srzeniawa, matre patris Bogumiela Bledzew^ska de 
armis Lubicz, matre matris Barbara Noskowska de armis 
Rawicz, distr. Gnesn. 

A. 1623. 27 Martii. 

Installatio R. D. Georgii Gowarzewski, cl. m. ord., 
ad canonicatum fundi Spławie morte Adami Rogaczewski 
vacan. vigore provisionis Andreae Lipski, Regni cancellarii, 
per S. R. M. delegati, probata nobilitate ex patre Alberto Go- 
warzewski de armis Prawdzicz, alias lew z muru. Pal. Posn., 
matre Zophia Leszycka de armis Jastrzembiec alias potkowa 
z krzyżem, pal. Wladislav., matre patris Anna Lowenczka de 
armis Nalencz, distr. Posnan., matre matris Dorothea Zalieska 
de armis Topor, distr. Kcinen. 

A. 1623. 6. Septembris. 

Installatio R. D. Ja c obi Cielecki, cl. m. ord., ad ca- 
nonicatum fundi Srzodka morte Martini Mimcki vacan. ad 
praesentationem Hieronymi Cielecki, praep. Posnan., łiuius 
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canonicatus collatoris et patroni, probata nobilitate ex patre 
Nicolao Cielecki de armis Zaremba, matre Dorothea Domie- 
chowska de armis Prawdzie, avia paterna Margaritha Popowska 
de armis Nowina, distr. Gnesn., avia materna Margaritha Sul- 
mowska de armis virgo intacta. 

A. 1624. 1 Julii. 

Receptio ad Episcopatum 111. et R. D. Joannis Wężyk 
ex Episcopatu Premisliensi ad superiorem Posnaniense m morte 
Andreae de Bnin Opaliński per medium annum vacantem 
translati in persona Pauli Karski, decani Kamenecensis, man- 
datarii morę solito. 

A. 1624. 15 Julii. 

Receptio Generosi Bartholomaei Nowodworski, 
eąuitis Melitensis, stipatorum militum regiorum capitanei ad 
commendoralum ad ecclesiam divi Joannis Posnan. morte 
Pelicis Wojanowski vacan. Cuius praeclara gęsta Serenissimus 
Sigismundus El. in literis Praesentationis enumerat hocmodo: 
„Quamquam enim habet hanc infelicitatem virtus, ut meliores 
sui aestimatores postero quam praesenti aevo inveniat, plusąue 
illi aures posterorum quam oculi spectantium faveant, tamen 
generosi Bartholomaei Nowodworski virtus eo etiam nomine 
felix est, quod sit nemo in tam longe lateąue patenti Regno, 
qui eam non amet, nemo qui non suspiciat Rarum id felici- 
tatis genus est amari ab omnibus yirtutem et laudari, quo- 
rum illi utrumque eo facilius cedit, quo difficilius est in 
aulica et militari vi ta, a prima prope aetate acta studia homi- 
num et quaesita laudem tueri. Sed enim ille quibus artibus, 
ea sibi dudum conciliavit, iisdem ad ultimam prope senectam 
conservavit et auxit. Nimirum prisca probitate, ingenuo can- 
dore, rara exoticarum rerum linguarumque peritia, sincera et 
minime fucata dicendi libertate, mira erga omnes civilitate, 
pene profusa erga bonas artes liberalitate. Laudem vero 
ipsius yirtute militari partam is demum ignorabit, qui Smo- 
lenscum biennali obsidione a nobis expugnatum, ducatum Se- 
Yeniensem et Czerniowiensem a serenissimo Principe Yladislao 
Sigismundo, filio nostro carissimo, recuperatum, regiam Mo- 
schorum semicaplam nesciet. Horum enim magna pars futi 
manu, yirtute, consilio, nihilque illi ad summum militaris 
gloriae decus ibi defuit praeter mortem, cuius pro nobis et 
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patria suscipiendae occasionem DuUam vitavit, nulla pericula 
formidavit, tamąiie invicto animo ea subiit, ąuam fc^rtiter tela 
et ictus paene lethales adverso pectore dextraque suscepit. 
Nec Moschoviticae solum, verum et ceterae expeditiones a nobis 
susceptae miram ipsius alacritatem, invictum animi robur, 
ardentem ac eximiam gloriae cupiditatem testantur, ut merito 
Melitensis ordo gloriari possłt, sacrum criicis albae insigne non 
inani et otioso gestamine in veste et pectore viri Poloni sedisse**. 
Cetera et ceremoniae ut supra. 

A. 1624. 17 Septembris. 

Installatio Nob. D. Bartholomaei Urbański, cl. m. 
ord., ad canonicatum fundi Wyskocz morte Petri Gwiazdowski 
in mensibus s. Sedis vacan. ad praesentationem S. R. M. pro- 
bata nobilitate ex patre Petro Urbański, stemmatis Rosa, in 
tractu Wielunen., matre Anna Zdzychowska stemmatis Abdank, 
distr. Posnao., matre patris Catharina Jurkowska, stem. Srze- 
niawa, matre matris Dorothea Lowącka, stemmatis Nałęcz, 
distr. Posnan. 

A. 1625. 10 Martii. 

Receplio lUuslr D. Sigismundi Caroli Radziwilli, 
S. Romani Imperii Principis et ducis in Nieswies ac Olyka nec 
non Serenissimae Poloniae Reginae pocillatoris ac militis Meli- 
tensis ad Commendoratum S. Joaijnis Posnan. morte Bartho- 
lomaei Nowodworski praeclarae memoriae vacan. vigore lite- 
rarum praesentationis S. R. M. et Institutionis uti ad beneficium 
spirituale Joannis Wężyk, episcopi Posnan. 

A. 1625. 24 Martii. 

Receptio et installatio R. D. Andreae Szoldrski, 
Gnesn. Crusficien. praepositi, can. Cracov., ad Praeposituram 
Posn. post evectionem ad episcopatum Plocensem 111. et Rev. 
Hieronymi Cielecki, Referendarii Regni, vacan. ex praesenta- 
tione S. R. M. 

A. 1625 24 Martii. 

Installatio R. D. Pauli Karski, decani Kamenecensis, 
proYisi per Episcopum ad canonicatum fundi Kurnik morte 
Hieronimi Zerzynski vac. probata nobilitate ex patre Petro 
Karski, de armis Jastrzębiec, Pal. Ploc, matre patris Catharina 
Rosciszewska familiae Pobok, Pal. Plocen. matre Anna Karwacka, 
f amiliae Jastrzębiec, matre matris Barbara Bilińska fam. Junosza. 
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A. 1625. 12 Maii. 

Receptio et installatio R. D. Stanislai Walewski, 
provisi per Episcopum, ad canonicatum fundi Dalabuski. Pater 
eius erat Hieronimus Walewski, venator Lancicien de armis 
Roch, mater Agnes a Widawa de armis Wężyk, raater patris Anna 
Fierleiowna de armis Lewarth, mater matris Zophia Karsznicka 
de armis Jastrzembiec. 

A. 1626. 13 Julii. 

Installatio R. D. Swentoslai Strzałkowski, archi- 
diac. Srzemen., ad archidiaconatum Posnan. morte Joannis 
Trach Gninski, suffraganei, vacan. probata nobilitate in priore 
receptione. 

A. 1626. 31 Augusti. 

Installatio R. D. Joannis Baykowski, can. Posn.,. 
I. U. D.. ad archidiaconatum Srzemen. resignatione Swentoslai 
Strzałkowski vac. 

A. 1626, 28 Septembris. 

Installatio R. D. Alberti Trach Gninski, can. fundł 
Mosina, provisi per Episcopum ad can. fundi Jaszkowo resi- 
gnatione Joannis de Zalesie Baykowski, nominati Suffraganei 
Posn. Archid. Srzem., vacan. 

A. 1626. 9 Novembris. 

Installatio R. D. Wladislai Szołdrski, cl. m. ord.r 
provisi per Episcopum ad can. fundi Mosina resignatione Al- 
berti Trach Gninski vac. Pater eius erat Stanislaus Szułdrski 
de armis Łodzią distr. Costensis. mater Margaretha Maniecka 
de armis Sokola alias niedzwiec z wieprzem, distr. Costen.^ 
mater patris Agnes Chwalkowska de armis Świnka, mater 
matris Lucia Błociszewska sive Galewska distr. Costen. (Hic 
erat frater Andreae Szołdrski praepositi). 

A. 1627. 10 Junii. 

Receptio ad episcopatum 111. et R. Mathiae Lubieński 
in persona Andreae Chawłos, canonici Warszaviensis, vigore 
brevis s. Papae Urbani VIII. 

A. 1629. 21 Maii. 

Receptio et installatio R. D. Petri Mieszkowskł 
proYisi per Episcopum ad canonicatum fundi Mosina morte 
Wladislai Szułdrski vac. Pater eius erat Stanislaus Mieszkowski 
de armis Odrowąsz distr. Calisien., mater Agnes Skulska de 
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armis Lis, mater patris Siemieniewska de armis Grabie, mater 
matris Kembłowska de armis Szaszor. 

A. 1630. 16 Novembris. 

Receptio et installatio III. R. D. Alberti Lubieński, 
can. CracoY. (fratris Episcopi) provisi per Epłscopum ad deca- 
natum Posn. post cessum Jacobi Zadzik, cancellarii Regni, 
vac. Pater eius erat Swientoslaus Lubieński de armis Pomian, 
distr. Siradiensis, mater Barbara Zapolska de armis Pobog, 
mater patris Dorothea Złobnicka seu Kuczewska de armis 
Rosa alias Poray, mater matris Agnes Pstrokonska de armis 
Rosa alias Poray. 

Receptio R. D. Joannis Bruczkowski, cancellarii, provisi 
per Episcopum ad Scholasteriam post cessum Jacobi Wierz- 
blenta Doruchowski vac. 

Receptio R. D. Anselmi Raciborski, canonici, pro\isi 
per Episcopum ad Cancellariatum resignatione Joannis Stanislai 
Bruczkowski, scholastici, vacan. 

Receptio R. D. Pauli Raciborski, cl. m. ord., (fratris 
cancellarii) provisi per Episcopum ad canonicatum fundi Ro- 
kitnica resign. Anselmi Raciborski vac. Pater eius erat Mar- 
tinus Raciborski de armis Rawie, mater Ewa Tymińska de 
armis Nalecz, mater patris Dorothea Grotkowska de armis 
Proporzec złamany, mater matris Anna Rembiewska de armis 
Głowa osła. 

A. 1630. 23 Decembris. 

Receptio R. D. Andreae Cha włos, J. U. D., can. 
Warszav., ad canonicatum doctoralem fundl Kazimierz pro 
Jurista fundatum cum onere conclonandi morte Martialis 
Sobothcii vacan. praevia eletione ex duobus propositis. 

A. 1630. 23 Decembris. 

Receptio R. D. Alberti Kozubski, provisi per Epi- 
scopum ad can. fundi Dalabuski morte Stanislai Walewski 
vac. Pater eius erat Mathias Kozubski de armis Habdank, 
mater Opoiowska de armis Jastrzembiec, mater patris Dorothea 
Kurpiowna Koczynska de armis Slepowron, mater matris Bar- 
bara Kothowska de armis Ostoya. 

Receptio R. D. Martini Starczynski (Starząski) (vacua 
pagina) (ad decanatum). 
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A. 1630. 24 Decembris, in curia suffraganei ob intensum 
frigus. 

Receptio R. D. Baltazaris Czyżewski, provisi per 
episcopum, ad canonicatum fundi Tarnowo morte Martini 
Radecki vac. Pater eius erat Stanislaus Czyżewski de Czy- 
zewo de armis Drya, mater Barbara de Janikowo Chociszewska 
de armis korab^ mater patris Zophia Grochowska de armis 
Topor, mater matris Anna Zbierska de armis Brog. 

A. 1631. 6 Maii. 

Receptio R.D. Jacobi Doruchowski ad Archidiacon. 
Warszaw. 

Receptio R. D. Andre ae Świniarski, cl^ m. ord., 
ad can. fundi Łęki vigore literarum apostolicanim. Pater eius 
erat Adamus Świniarski de armis Poray, distr. Gnesnen., mater 
Barbara Herstopska, distr. Costensis de armis Nalecz, mater 
patris Ursula Noskowska de armis Prawdzie, mater matris 
Anna Pogorzelska de armis Szachownica. 

A. 1631. 16 Junii. 

Receptio R. D. Joannis Remiszewski, ad canoni- 
catum fundi Gałowo morte Stanislai Grabią vac. vigore litera- 
rum apostolicarum. Pater eius erat Nicolaus Remiszewski de 
armis Jelitorum, mater Barbara Sarnowska de armis Topor, 
mater patris Margaritha Duninowa de armis Łabędź, mater 
matris Anna Osińska de armis Rosarum. 

A. 1731. 18 Junii. 

Receptio et installatlo 111. etR. Adami de Nowodwór 
Nowodworski ad episcopatum Posnan. post evectionem 
Mathiae Lubieński ad epatum Wladislavien. ex Przemislien. 
episcopatu translati in persona Nicolai Dunin, can. Camenecen. 
et procuratoris. 

A. 1631. 11 Decembris. 

Receptio et installatio R. D. Nicolai Dunin, can. Ca- 
menecen., proYisi per episcopum ad canonicatum fundi Zegrze 
morte Joannis Skidzinski vacan. Cuius pater erat Christophorus 
Dunin, pal. Sandom. de armis Łabec, mater Ursula Rawilowna 
de armis Budzisz alias gąska, mater patris Anna Czlencka, 
pal. Sandomir., mater matris Catharina Kosławska, pal. et 
distr. CracoYiensis de armis Zaremba. 
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A. 1631. 16 Decembris. 

Receptio et installatio R. D. Alexandri Sokołowski, 
presbyteri, ex duobus propositis per capitulum electi ad 
-canonicatum fundi Kazimierz pro Jurista fundatum cum 
onere concionandi resigaatione Andreae Chawłos J. U. D. 
vacan. ea conditione, ut infra 18 menses in doctorem se pro- 
moveri curet. Pater eius erat Jaroslaus Sokołowski, distr. 
Conin. de armis Pomian, mater Helizabeth Grochowicka, mater 
patris Hedwigis Trzebuchowska de armis Ogonczyk, mater 
matris Zophia Modliszanka de armis Rola. 

A. 1632. 29 Aprilis. 

Receptio et installatio R.D. Nicolai Dunin, can. Came- 
nec.,ad ArehidiaconatumPc7evensem morte Stanislai Necz vacan. 

A. 1632 30 Aprilis. 

Receptio et installatio R. D. Joannis Branecki, 
parochi Kosinensis, provisi per Episcopum ad can. fundi Zegrze 
resignatione Nicolai Duoin vac. Pater eius erat Bartholomaeus 
Branecki de armis Radwan, mater Dorothea Zelazowna de armis 
Rawicz, mater patris Agnes Ołi^rzewska, mater matris Catha- 
rłna Gutkowska de armis Jelita. 

A. 1633. 8 Junii. 

Installatio eiusdem Joannis Branecki ad Archidia- 
conatum Pczeyenseni post assecutionem abbatiae Obrensis 
Nicolai Dunin vac. cum obligatione, ut infra 18 menses in 
doctorem promoveri se curet. 

Receptio et installatio R. D. Bartholomaei Duczy- 
minski, provisi per Episcopum, ad can. fundi Zegrze resigna- 
tione Joannis Branecki vac. Cuius pater erat Paulus Duczy- 
minski de armis Rogala, mater Catharina Mieskowska de armis 
Dołęga, mater patris Theophila Koscząnka de armis Praw- 
dzie, mater matris Elisabeth Subinska de armis Jastrzembiec. 

A. 1634. 19 Junii. 

Receptio et installatio R. D. Alberti Grabowski, 
praepositl Crobensis, can. s. Michaells in arce Cracovien., pro- 
visi per Episcopnm ad can. fundi Dalabuski morte Alberti 
Kozubski vac. Pater eius erat Simon Grabowski de armis Pobog, 
mater Dorothea de Bogucice de armis Dołęga, ayia paterna 
Zophia de Romany de armis Slepowron, mater matris de Byki 
de armis Gryph. 
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A. 1635. 8. Junii. 

Receptio seu installatio R. D. Sigismundi Cielecki, 
can. Gnesn., Posn., Plocen., Secret. S. R. M., ad paeposituram 
Posn. post evectionein ad episcopatum Przemislen. Andreae 
Szoldrski V8C. vigore literarum instituUonis Joannis Baykowski, 
Epp. Ennensis, suffraganei et sede vacante Administratoris. 

A. 1635. 8 Julii. 

Receptio et installatio R. D. Samuelis Szołdrski, cl. 
m. ord., ad cati. fundi S. Nicolai seu Dzegowo per resign. Si- 
gismundi Cielecki praepositi vac. ad praesentationem eiusdem 
praepositi. Pater eius erat Severinus Szołdrski de armis 
Łodzią, mater Elizabeth Trąmpczynska de armis Topor, mater 
patris Elisabeth Chwaliszewska de armis Trąby, mater matris 
Zophia Cerekwicka de armis Brog. 

A. 1635. 12 Octobris. 

Installatio 111. D. Henrici Firley de Dambrowica ad 
episcopatum Posn. in persona Bartholomaei Duczyminski pro- 
curatoris vigore buUarum apostoł., primae ad Capitulum, alte- 
rius ad clerum, tertiae ad populum universum, quartae ad 
nobilitatem Dioecesis Posn. emanatarum. 

A. 1636. 25. Septembris 

Receptio 111. Andreae de Szołdry Szołdrski, epi- 
scopi Przemisl., ad episcopatum Posn. in persona Joannis Bra- 
necki, Archidiaconi Pczeven. tamąuam procuratoris. 

A. 1636. 3 Decembris. 

Installatio R. D. AlexandriJordan, can. Premislien., 
proYisi per episcopum ad canonicatum fundi Rogalino post 
evectionem ad decanatum Posn. Alexandri Głembocki 
(actus receptionis in decanatum d. d. 29 Noyembris deest) 
vacan. Pater eius erat de armis Trąmby, mater Kuczkowska 
de armis Jastrzembiec, mater patris Podfilipska de armis Ciołek, 
mater matris Chełmska de armis Ostoia. 

A. 1636. 9 Decembris. 

Installatio R. D. Stanislai Różycki, cl. m. ord., J.U. D. 
et in collegio Lubransciano academico studiorum directoris, 
electi per capitulum ad can. fundi Kazimierz pro doctore Juris 
cum onere conclonandi fundatum post evectionem ad Episco- 
patum Kijoviensem Alexandri Sokołowski vac. 



Digitized by V:iOOQIC 



96 

A. 1636. 30 Decembris. 

Installatio R. D. Alberti Trach Gninski ad canto- 
riam Posn. post commutationem pro canonicatu fundl Jaszkowo 
cum Stanislao Kokalewski cantore factam yac. yigore literarum 
proyisionis Episcopi. 

Installatio R. D. Stanislai Kokalewski ad can. fundl Jasz- 
kowo post comumtationem pro cantoria cum Alberto Trach 
Gninski factam yac. 

A. 1636. 6 Decembris. 

Installatio R. D. Pauli de Kobelin Konarski, pres- 
byteri, provisi per Episcopum ad can. fundi Drozyce morte 
Andreae Zorzewski yac. Cuius pater erat Stanislaus Konarski 
de armis Abdank, mater Catharina Koszucka de armis Brog, 
mater patris Hedwigis Smuszewska de armis Leliwa, mater 
matris Anna Modlibowska de armis Doliwa. 

A. 1636. 31 Decembris. 

Installatio R. D. Alberti Grabowski, can., proyisi 
per Episcopum ad can. fundi Oporowo post eyectionem ad ab- 
batiam Coronoyiensem Jacobi Piasecki yac. 

Installatio R. D. Andreae de Bnin Radzewski, 
Praepositi in Strzelcze, proyisi per episcopum ad canonicatum 
fundi Dalabuski resignatione Alberti Grabowski vacan. in per- 
sona Mathaei Zielezinski, plebani s. Martini Posn. procuratoris, 
probata per testes Joannom de Radomicko Daleszynski, Jo- 
annom Śmigielski, Joannom Czackl et Joannom Krajewski 
nobilitate ex patre Petro Radzewski de armis Łódź, matre 
Dorothea Pogorzelska, distr. Costen. de armis Szachownica, 
matre patris Barbara Kokorzynska de armis Brog, matre 
patris Anna Roszkowska, distr. Costen. de armis Jastrzem- 
biec. 

A. 1637. 28 Januaril. 

Installatio R. D. Petrl Cis wieki, cl. m. ord., Praepositi 
Zbąszynensls, Secretarll S. R. M., ad Scholasterlam post asse- 
cutionem beneficli Incompatibilis sc. Archldiaconatus Warszay. 
In mensę mało 1631. sedl apost. reseryato Jacobi Wlerzblęta 
Doruchowskl (et resigoatlonem Bruczkowskl) yacan. yigore 
literaruai apostolicarum. Pater elus erat Abraham Clswlckl, 
castellanus Srzem. de armis Wieniawa, Pal. Posnan., mater 
Anna Rydzynska, comitlssa 'de Wierzbno de armis sześć lilii 
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podle rzeki, Pal. Posn., mater patris Anna Zbąska de armis 
Nałęncz, mater matris Anna Rokossowska, Stanislai Rokos- 
sowski, thesaurarii Regni filia, de armis Kietlic sive karp. 

A. 1637. 23 Martii. 

Installatio III. et. R. D. Gasparis Hanczel Mokrski 
diaconi ad canonicatum f . Jaszkowo morte Stanislai Eokalewski 
vacan.vigore provisionis s. Sedis. Cuius pater erat Nicolaus 
Hanczel Mokrski de armis troie grabie alias Wayglicz, 
mater Elisabeth Ulakowna Mielecka de armis Ulak alias dway 
bawoli, mater patris Dorothea Wierzbiętowna Doruchowska de 
armis Niesobia, mater matris Ursula Zagllcowna alias Cie- 
miewska de armis Korzbog alias Zaglic — omnes ex Pal. Sie- 
radien., distr. Ostrzeszoviensis. 

A. 1637. 12 Maii. 

Installatio R. D. Pelicis Mietlicki, presby teri, provisi 
per Episcopum Andr. Szołdrski, ad can. fundi Galowo resigna- 
tione Joannis Remiszewski, scłiolastici Cracov., vacan. Cuius 
pater erat Yenceslaus Mietlicki, distr. Inowladislaw. de armis 
Pomian, mater Zophia Kucharska de armis Grzymała, mater 
patris Margaretha de Trambczyno Górecka de armis drye, 
distr. Gnesn., mater matris Catherina Siedlecka de armis Ju- 
nosza distr. Naklensis. 

A. 1638. 21 Maii. 

Installatio R. D. Alberti de Zalesie Baykowski, 
cl. m. ord., provisi per Episcopum ad can. fundi Popowo 
morte Andreae Ubysz vac. Pater eius erat Jacobus de Zalesie 
Baykowski de armis Lubicz, mater Zophia Wąssowicowna de 
Smogorzewo de armis Łabęc, mater patris Dorothea de Sławce 
Cyborzewo Szorcowna de armis Skora Murzyńska głowa, mater 
matris Zophia Chrzastowska de Brzesie de armis Zadora alias 
Lwia głowa. 

A. 1639. 11 Maii. 

Installatio R. D. Stanislai Przyłęcki, Praepositi 
Borencinen., Secretarii S. R. M., provisi per s. Sedem ad ca- 
nonicatum fundi Dupino morte Stanislai Łukowski vac. probata 
nobilitate ex patre Hieronimo Przyłęcki, castellano Sandecensi, 
de armis Srzeniawa, matre Barbara Jordanowna de armis trzy 
trąby Pal. Cracoviensis, matre patris Ursula Morska de armis 
Topor, matre matris Catharina Pakoszowna de armis Jastrzembiec. 

7 
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A. 1639. 22 Decembris. 

Installatio R. D. Joannis Sczawinski, cancellarii 
Warszawien., provisl per episcopum ad can. fundi Chwałkowo 
resignatione Gasparis Zaliwski, archidiac. Wilnen., vac. Pater 
eius erat Paulus Sczawinski de armis Prawdzie, mater Anna 
Gostomska de armis Nałęcz, mater patris Anna Duninowna 
de armis Łabęc, mater matris Zophia Nowowiejska de armis 
Rawicz. 

A. 1641. 26 Martii. 

Installatio R. D. Wenceslai Wąsowicz, presbyteri, 
provisi per administratorem Joa. Branecki, ad can. fundi Mo- 
sina post evectionem ad Archidiaconatum Warsza- 
vien. Petri Mieszkowski vac. Pater eius erat Christo- 
phorus Wąsowicz de armis Łabęc, mater Catharina Zielenska 
de armis Świnka, mater patris Anna Droinska de armis 
Korczak, mater matris Ewa Mdzewska de armis Do- 
łenga. 

A. 1641. 23 Augusti. 

Installatio R. D. Alberti Grabowski, can. Posn., 
proYisi per Episcopum ad can. fundi Dzegowo resign. Samuelis 
Szołdrski, cl. m. ord., vac. probata nobilitate in priore recep- 
tione. 

Installatio R. D. Stephani Dunin, cl. m. ord., provisi 
per episcopum ad can. fundi Przysieka morte Adami Leś- 
niewski Gnesn. Posn. canonici vac. Cuius pater erat Stanislaus 
Dunin de armis Łabęc, mater Agnes Wielawska de armis 
krzysz z koroną, mater patris Ursula Salomonowna de armis 
Łabęc z nosem i z nogami czerwonemi, mater matris Lucia 
Tyninska de armis Rosa. 

A. 1641. 26 Augusti. 

Installatio R. D. Nicolai. Kory to wski, praep. Pys- 
drensis, provisi per Episcopum ad canonicatum fundi Chwał- 
kowo post ascensionem ad majorem et pinguiorem canonicatum 
fundi Oporowo Joannis Sczawinski vac. Eductio nobilitatis 
deest. 

A. 164L 23 Decembris. 

Installatio R. D. Joannis Markiewicz, presbyteri, ad 
canonicatum doctoralem fundi Kazimierz pro Jurista fundatum 
cum onere concionandi resignatione Stanislai Różycki J. U. D. 
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vacan. productis literis promotionis suae in doctorem J. U. 
d. d. Paduae, 15 Jan. 1636 

A. 1643. 9. Septembris. 

Installatio R. D. Hyacinthi Tarnowski, presbyteri, 
proYisi per Episcopum ad can. fuadi Chwałkowo morte Nicolai 
Korytowski vac. Cuius pater erat Nicolaus Tarnowski de armits 
Jelita, mater Catherina Dobrzykowska de armis Dołenga, mater 
patris Elisabeth Sarnowska de armis Jastrzembłec, mater 
matris Zophia Gomolinska de armis Jelita. 

A. 1644. 25 Januarii. 

Installatio R. D. Stanislai Uwielinskł ad can, fundl 
Winarii morte Alberti Wysocki, can. Gnesn., vac. Pater eius 
€rat Andreas Uwielinski de armis Rogala, mater Justina Rzy- 
szkowna de armis Pozyrowa sive vexillum militare fractum, 
mater patris Zophia Białynska de armis Lubicz, mater matris 
Dorothea Boniecka de armis Boncza. 

A. 1644. 24 Martii. 

Installatio R. D. Pelicis Krzemieniewski, Lancicien. 
^t Calisien. canonici, provisl per Episcopum ad can. fundl 
Dokowo morte Samuelis Grabowieckl vac. Pater eius- erat 
Martinus Grzymała Krzemieniewski de armis Grzymała, mater 
Lucia de Modrzewie Pricowna Modrzewska Pal. Sendomiriensis, 
distr. Opoczynen., d^ armis Jastrzębiec, mater patris Dorothea 
Łyczkowna de armis Łabęc, mater matris Anna Trzepłnska 
de armis Jelita. 

A. 1644. 20 Julii. 

Installatio R. D. Martini Katlewski, provisi a s. sede, 
Ad can. fundi Tarnowo morte Balthazaris Czyżewski vac. Pater 
eius erat Georgius Katlewski de armis Prus wtóry ex Pal. 
-Culmensi, mater Dorothea Wypczynska de armis Jasienczyk, 
Pal. Culm., avia patema Kalsztynowna de armis Bzura, mater 
matris Hedwigis Jarczynska de armis Poray, utraque ex eodem 
Palatinatu. 

A. 1645. 13 Novembrłs. 

Installatio R. D. Alberti Pigłowsk i, Praepositi Wał- 
censis, provisi per episcopum ad can. fundi Popowo morte 
Alberti de Zalesie Baykowski vac. Pater eius erat Nicolaus 
Pigłowski de armis Sokala distr. Pyzdren., mater Hedwigis 
Obrapalska de armis Lubicz, mater patris Barbara Pierzchlinska 
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de armis Lesczyc alias Brog, distr. Pyzdren., mater matris 
Hedwigis Kossowna de armis Ogonczyk, distr. Lancie. 

A. 1646. 26 Maii. 

Installatio 111. etR. D. Alberti Gorayski, praeposiU 
Cru8vicen., provisi per Episcopum ad can. fuodi Oporowo 
morte Joannis Sczawinski vac. Pater eius erat Stephanus 
Gorayski de armis Szaszor, distr. Posnan., mater Amia Za- 
krzewska de armis Topor, distr. Kcinensis, mater patris Anna 
Belencka de armis Samson, mater matris Catherina Zielenska 
de armis Jeleń, utraąue ex distr. Posnan. 

A. 1646. 10 Septembris. 

Installatio R. D. Joannis Różycki, Praepos. Custensis, 
Secretarii S. R. M., provisi per Episcopum ad can. fundi Roga- 
lino post officiosam priyationem Alexandri Jordan yac. Cuius 
pater erat Stanislaus Różycki de armis trzy roze, mater Hedwi- 
gis Mosczynska, distr. Inowladislaw. de armis Nałęcz nie za- 
wiązana, mater patris Anna Pomorska de armis krzysz na 
podkowie, mater matris Catherina Nadborowna, distr. Kcinen. 
de armis Lis alias pułtora krzyża. 

A. 1646. 20 Octobris. 

Receptio R. D. Yenceslai Wąssowicz, can. Posn. 
Secretarii S. R. M., ad archidiaconatum Posnan. morte Swen- 
toslal Strzałkowski vac. praeyia electione Capituli apposlta 
conditione, ut se infra 18 menses promoyeri in doctorem 
curet. 



Installationes ab anno 1646 — 1663 in libro 

installationum per Matthaeum a Zgierz notarium 

Capituli sunt praetermissae et desunt, attamen ex 

prolocollo actorum repeti et suppleri possunt 

et sunt seąuentes. 



A. 1646. 5. Noyembris. Installatio Stanislai Niewia- 
rowski, proyisi per episcopum, ad can. fundi Mosina post 
resignationem Yenceslai Wąsowicz, archidiaconi Posnan., yac. 
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A. 1647. 15 Februarii. Installatio Philip pi de 
Skrzynno Dunin, cl. m. ord., ad can. fundi Studzieniec 
morte Christopheri Barski vac. 

A. 1648. 24 Junii. Installatio eiusdem ad can. pin- 
guiorem fundi Jaszkowo morte Gasparis Mokrski Hanczel 
vacan. 

A. 1648. 26 Junii. Installatio Joann is Frań cis ci 
Wolski, J. U. D. Praepositi CoUeg. B. M. V. in Summo, ad 
canonicatum fundi Studziniec pro tertio doctore etiam 
plebeio resignatione Philippi Dunin vacan. praevla electione 
capituli. 

A. 1648. 27 Julii. Installatio Joannis de Sulanki 
Sulinski, parochi in parva Kazimierza, ad can. fundi Ro- 
goźno post assecutionem alterius canonicatus Joannis Wolski 
vacan. 

A. 1648. 29 Decembris. Installatio Alberti de Rado- 
micko Daleszynski, cler. m. ord., ad can. fundi Wyskoć 
morte Bartholomaei Urbański vac. 

A. 1649. 4 Maii. Installatio Adami K os J. U. D. ad 
archidiaconatum Warszawiensem morte Petri Mieszkowski, 
suffrag. Wladislaviensis, vac. 

A. 1649. 10 Maii. Installatio Joannis Sobinski, cl. 
m. ord., Artium magistri et Philosophiae doctoris et in coUegio 
Lubransciano Academico professoris, ad can. fundi Jankowo 
pro doctore in s. Theologia cum onere concionandi funda- 
tum morte Martini Moręski vac. praevia electione Capituli, ea 
tamen legę, ut in spacio 18 mensium procuret se in aliqua 
Universitate studii generalis in doctorem s. Theologiae pro- 
moveri. 

A. 1649. 7 Junii. Installatio Benedicti Groblicki, 
U. J. D. CL m. ord., directoris studii in CoUegio Lubransciano, 
ad can. fundi Kazimierz pro doctore Jurista post assecutionem 
aliorum beneficiorum incompatibilium Joannis Markiewicz 
J. U. D. vacan. praevia electione capituli productis literis 
promotionis in utroque iure d. d. Paduae, 15 Decembris 
a. 1642. 

A. 1649. 26 Septembris. Installatio Alberti Dobrze- 
lew s ki ad can. fundi Dokowo morte Felicis Krzemieniewskl 
vacan. v]gore provisionis Apostolicae. 
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A. 1660. 31 Januarii. Installalio Andreae Joannis 
de Szółdry Szółdrski, can. Calisien., ad coadiutoriam 
decanatus per Alexandnim Głembocki decanum cum futura 
successione assumpti vigore provisioiiis s. Apostolicae. 

A. 1650. 11 Martii. Installatio Nicolai Kozuchowski, 
parochl Smiglensls, ad can. fundl Dalabuski morte Andreae 
de Bnin Radzewskl vac. 

A. 1650. 12 Decembris. Installatio seu receptio ad Epi- 
scopatum Posnaniensem III. et Rev. D. Casimlri Ploriani 
ducis In Klewan Czartoryski can. Cracov. in persona 
Joannis Branecki, arcbidiac. Pczevensis. 

A. 1651. 9 Januarii. Installatio Nicolai Oborski, can. 
CracoY., ad canonicatum fundi Spławie post resignationem Ge- 
orgii Gowarzewski vac. 

A. 1651. Installatio Georgii Gowarzewski ad archidiaco- 
natum Sremensera praevia electione. 

A. 1651. 16 Januarii. Installatio Stanislai de Krasne 
Krasiński, can. Plocensłs, ad coadjutoriam canonicatus fundi 
Winarij per Stanislaum Uwielinski cum futura successione 
assumpti vigore provisionis s. Sedis. 

A. 1651. 11 Decembris. Installatio Alexandri Cios- 
nowski, cler. m. ord., ad canonicatum fundi Spławie resigna- 
tione Nicolai Oborski vac. 

A. 1652. 16 Februarii. Installatio Nicolai Oborski ad 
cantoriam morte Alberii Trach Gninski vac. 

A. 1652. 9 Septembris. Intallatio Stanislai Trach 
Gninski, cler. m. ord., ad can. fundi Drożyce morte Pauli 
Konarski vac. 

A. 1652. 2 Decembris. Installatio Alberti Gorayski, 
cnn. Posnan., praepositi Cruswiciensis et Regni Cancellariae 
Regrntis, ad praeposituram morte Sigismundi Cielecki vac. 

A. 16i)2. 7 Decembris. Installatio Joannis Strzał- 
kowski, can. Lowicien., ad canonicatum fundi Oporowo post 
evectionem ad Praeposituram Alberti Gorayski vac. 

A. 1654. 9 Martii. Installatio Felicis Mietlicki, can. 
fundi Galowo, ad archidiaconatum Posnaniensem morte Ven- 
ceslai Wł^sowicz vacan. praevia electione conditione apposita^ 
ut infra 18 menses in doctorem promoveri se curet. 
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A. 1654. 20 Aprilis. Installatio Bonawenturae Ma- 
da liński, can. Plocensis, ad can. fundi Galowo resignatione 
Pelicis Mietlicki vacan. 

A. 1654. 3 Junii. Installatio Andreae Swinarski, 
archidiaconi Dobrzynensis, can. Posn., ad cancellariatum resi- 
gnatione Chrysostomi Raciborski vacan. 

A. 1654. 8 Junii. Installatio Chrysostomi Raciborski 
ad can. fundi Łęka resigoatione Andreae Swinarski, cancellarii, 
vacan. 

A. 1655. 12 Aprilis. Installatio Stanislai Żabiński, 
J. U. D., canonici in ecclesia B. M. V. in summo, ad canoni- 
catum fundi Kazimierz pro doctore iuris cum onere concio- 
nandi morte Benedicti Groblicki J. U. D. vacantem praevia 
electione productis literis promotionis in utroąue iure d. d. 
Romae, in gymnasio publico Regionis S. Eustachii anno 1648, 
d. 31 Augusti. 

A. 1656. 16 Aprilis. Installatio Mathiae Zapolski, 
capellae Lubienianae in eccl. Metropol. Gnesn. Praepositi, ad 
canonicatum fundi Dupino morte Stanislai Przjiędzki vacan. 
educta nobilitate ex patre Sigismundo Zapolsici, castellano 
Wielunensi de armis Pobok, matre Hedwigi Lassocka de armis 
Dolenga, matre patris Anna Rayska stemmatis korab, matre 
matris Margaritha Warszycka de armis Habdank. 

A. 1655. 12. Nov. in Grodzisko ob pestem et hostilitatem. 
Installatio Alberti Tholibowski, Episcopi Lacedaemonien- 
sis, suffrag. Plocensis, ad episcopatum Posnaniensem post 
evectionem ad Episcopatum Wladislaviensem Casimiri Floriani 
ducis Czartoryski vacan. 

A. 1656. 20 Martii sub bellicis motibus Zbąszynii in domo 
praepositiirali coram Georgio Gowarzewski, archidiac. Sremensi 
et officiali Posnaniensi, Stanislao Uwielinski et Joannę Sobinski 
canonicis. 

Receptio Alberti Grabowski, nominati EppiEnnen- 
sis., Suffrag. Posnaniensis, ad archidiaconatum Pczevensem 
morte Joannis Branecki, Suffrag. Posnan., vacantem facta anno 
1655 electione extra dioecesim. Praesentibus Matthia Lesnicz, 
commendario, Joannę Balatowicz, altarista, et Simone Rospecki, 
Yicario Ecclesiae Collegiatae Zbąszynensis. 
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. Sub eodem actu. Installatio Joannis Cielecki, can. 
Posn. et Plocensis, ad can. fundi Zegowo post eyectionem ad 
archidiaconatum Pczevensem Alberti Grabowski vacan. ad prae- 
sentationem Alberti Gorayski, praepositi Posnaniensis. 

Installatio Ludovici Tholibowski, scholasticl Var- 
saviensis, ad can. fundi s. Martini post ascensum ad can. fundi 
Dzegowo Joannis Cielecki vacan. ad praesentaUonem Alberti 
Gorayski praepositi probata nobilitate ex patre generoso Mar- 
tino Tholibowski, succamerario Brestensi de armis Nałęcz, 
matre Anna de Zbelcice Grodzinska de armis Paprzyca, matre 
patris Anna Chełmicka de armis Nałencz, matre matris Hedwigi 
Rudnicka de armis Lis. 

Installatio Stanislai de Krasne Krasiński, can. 
Posn. et Praepositi S. Michaelis, post evectionem ad praepo- 
situram S. Norberti et Mariae Magdalenae Plocen. Niewiarowski 
vacan. (ad. can. f. Mosina). 

A. 1656. 2. Julii, Varsaviae. 

Installatio Joannis Zadorski, can. Plocen., ad can. 
fundi Wyskoć morte Daleszynski vacan. Cuius pater erat 
Petrus Zadorski ex distr. Costensi, mater Sophia de Bnin 
Śmigielska de armis Łodzią, avia paterna Zophia Grobska de 
armis Nałęcz, avia materna Catherina Grocholska de armis 
Sulima. 

A. 1657. 30 Maii in ecclesia Parochiali Crobensi praesen- 
tibus Felice Mietlicki, archidiac. Posn., Joannę et Jacobo 
Cielecki. 

Installatio Christophori Wodzynski ad can. fundi 
Lęki morte Christostomi Raciborski vacan. probata nobilitate 
ex patre Alberto Wodziński de armis Jastrzębiec, distr. Pelri- 
coYiensis, matre Catherina Ścierska de armis Leliwa. avia pa- 
terna Helena Gołgowska de armis Topor, avia materna Anna 
Znamierowska. 

A. 1657. 2 Junii. 

Installatio Franciski Mielżyski ad can. fundi Opo- 
rowo morte Joannis Strzałkowski vac. deducta nobilitate ex 
patre Joannę Mielżynski, distr. Posnan. de armis Nowina, matre 
Barbara Niespolewska de armis Grzymała, avia paterna Anna 
Popowska distr. Gnesnen. de armis Nałęcz, avia materna 
Agnete Konarzewska distr. Costensis de armis trzy rzeki. 
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A. 1667. 30 Juni. Dolscii in Ecclesia parochiali in capi- 
tulo generali. 

Installatio Casimiri Joannis de Bnin Opaliński, 
Palatinidis Podlachiae, Cl. m. ord., ad can. fundi Przysieka 
morte Stephani Dunin vacan- 

Prosapia nobilitatis X. Wojewodzlca Podlaskiego. 

Rodziciel Piotr de Bnina Opa- Rodzicielka Katarzyna 

liński. Wojewoda Podlaski z Leszna Opalińska 

Herbu Łodzią. Herbu bawola głowa. 

Babka Ojcowska Babka Macierzyńska Anna 

Zophia Zborowska Rozdrażewska, kanclerzyna 

Herbu Podkowa z krzyżem. koronna Herbu Doliwa. 

Installatio Stanislai Bninski, presbyteri, ad can. 
fundi Godziemba morte Martini Krajewski vacan. 

Installatio Stanislai de Krasne Krasiński ad 
archidiaconatum Srzemensem infausta morte ab hostili manu 
Georgii Gowarzewski vacan. adjecta conditione, utintralSmen- 
ses se pomoveri curet. Pater eius erat Ludovicus Krasiński 
de armis Ślepo wron, mater Agnes de Drobnin Krjska armo- 
rum Prawdzie, mater patris Anna Mnichowska, stemmatis 
Rawicz, mater matris Anna Duninowna Wolska, stemmatis 
Łabęc. 

Installatio Gabrielis Lewicki, cl. m. ord., ab Eppo 
nominati, ad can. fundi Jankowo pro theologo et concionatore 
fundatum morte Joannis Sobinskl vacan 

Installatio Joannis Mańkowski, presbyteri, ad can. 
fundi Mosina resignatione Krasiński vacan. 

Installatio Stephani Moręski, parochi Wilczynensis, 
ad can. fundi Kazimierz pro lurista et concionatore fundatum 
morte Stanislai Żabiński vacan. praevia electione. 

A. 1657. 26 Agusti iugressus Illustrissimi Episcopi. 

A. 1657. 28 Augusti capitulum primum cessante per Dei 
gratiam hostilitate celebratum Posnaniae in loco capitulari. 

A. 1667. 19 Octobris. 

Installatio Andreae Olszowski, Praep. Cracov. can. 
Gnesn. et Referendarii Regni, ad praeposituram Posnan. morte 
Alberti Gorayski vacan. Cuius pater erat Yalerianus de 01- 
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szowa Olszowski de armis Prus, mater Zophia de Skrzynno 
Duninowna de armis Łabęc, mater patris Elisabeth de Mo- 
drzewo Modrzewska de armis Jastrzębiec, mater matris Zophia 
de Koniecpole Koniecpolska de armis Pobog. 

A. 1657. 31 Decembris. 

Installatio Alberti Dobrzelewski, can. fuadi Dokowo, 
ad cantoriam resign. Nicolai Oborski, archidiac Cracov., vacan. 

A. 1658. 4 Januarii. 

Installatio Z bignei Lanckoronski, presbjteri, ad can. 
fimdi Dokowo resign. Alberti Dobrzelewski, cantoris, vacan. 
Cuius pater erat Samuel de Brzezia Lanckoronska Castellanus 
Sandecen. de armis Zadora, mater Zophia de Dambrowice 
Firlejowna de armis Lewart, mater patris Dorothea Drohicinska 
de armis Nałęcz, mater matris Anna de Bnin Opalińska de 
armis Łod/.ia. 

A. 1658. 15 Aprilis. 

Installatio Stanislai Krasiński, archidiaconi Sremen., 
ad custodiam morte Wydzierzewski vacan. 

A. 1658 13 Maii. 

Installatio Bonaventurae Madalinski, can. Posn., 
ad archidiaconatum Srzemen. resign. Stanislai Krasiński, cu- 
stodis, vacan. 

A. 1658. 18 Junii. 

Installatio Adami Turski, praepositi Vschovensis., ad 
can. fundi Dalabuski morte Nicolai Kożuchowski vacan. Cuius- 
pater erat Georgius Turski de armis Leliwa, mater Magdalena 
Rostakowska, distr. Pysdren. de armis Brog, mater patris 
Zophia Wydzierzewska, distr. Gnesn. de armis Ogonczyk, mater 
matris Agnes Pieredlinska de armis Nałęcz. 

A. 1658. 15 Juli. 

Installatio Casimiri Szczuka, cl. m. ord., S. R. M. 
Secretarii, provisi a nuntio, ad custodiam morte Stanislai Kra- 
siński vacan. probata nobilitate ex palre Joannę Sczuka de 
armis Grabie, matre Catharina Popowska de armis Korain, 
matre patris Helena Glinczanka Janiszewska de armis trzaska, 
matre matris Hedwigi Gromacka de armis Góra Kalwaria alias 
trzy krzyże i podkowa. 

A. 1659. In crastino ss. Trinitatis. Installatio D. Nicolai 
Gośki ad archidiaconatum Warsaviensem. 
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A. 1659. 8 Julii. 

Installatio Albertl Dobrzelewski ad archidiacona- 
tum Posn. post evectioneiii ad abbatiam Vitoviensem Felicis 
Mietlicki vacan. praeyia electione. 

A. 1669. in crastino S. Mathael. 

Installatio Mariani Kurski, episcopi Walachiae ex 
ordine S. Prancisci de observantia, ad archidiaconatum Pczeven. 
morte Alberti Grabowski, Suffr., yacaa. probata nobilitate ex 
patre Stanislao Kurski, distr. Posn. de armis Prawdzie, matre 
Catharina Pierzchlinska de armis Brog, matre patris Charclcka(?> 
distr. Costensis de armis Nałencz, matre matris Krzyżanowska, 
distr. Costensis de armis Świnka 

A. 1659. 7 Octobris. 

Installatio Andreae Swinarski, cancellarii, ad can- 
toriam resignatione Alberti Dobrzelewski vacan. 

A. 1659. 13 Octobris. 

Installatio Casimiri de Bnin Opaliński, can.fundi 
Przysieka, ad cancellariatum resignatione Andreae Swinarski 
vacan. 

Installatio Joannis Piątkowski, archidiaconł 

Camenecensis, praepositi Miedzyrecensis, S. R. M. Secretarii, 
ad can. fundi Przysieka resignatione Casimiri Opaliński vacan. 
Cuius pater erat Joannes Piątkowski de Magna Piątków, distr. 
Calisiensis de armis Junossa, mater Barbara Szafowna de armis 
Korczak, mater patris Hedwigis Burzyńska de armis Pobog, 
niater matris Anna Radlicowna de armis Korab, districtus 
Siradiensis. 

A. 1660. 22 Martii. 

Installatio Ignatii Zakrzewski, can. Ecclae Coli. 
B. M. V. in Summo, ad canonicatum f. Dalabuski morte 
Adami Turski, qui legationem et residentiam in aula Serenissi- 
mi Principis Brandenburgensis Berlinii nomine seren. regis 
Poloniae peragens ibidem occubuit, vacan. probata nobilitate ex 
patre Jacobo Zakrzewski distr. Costensis de armis Wjssogoto- 
rum, matre Hedwigi de Boguszyno Słupska de armis Leszczyc 
distr. Wschoven., matre patris Catharina Krzyżanowska, distr. 
Costen. de armis Świnka, matre matris Catharina Chojenska^ 
distr. Costen. de armis Habdank. 



Digitized by V:iOOQIC 



108 

8 Aprilis. Installatio Andreae Swinarslti, cantoris 
€t officialis Posn., ad decanatum morte Alexandri Głemboclci, 
-decani Posn. et Gnesn., can. Cracov. et Plocen., qui, dum depu- 
tatus ad iudicia tribunalia Pretricovien. generalia dignitate 
praesłdentiae fungeretur, gravi morbo eoque brevi oppressus 
Titam finlvit Petricoviae d. 3 Martii, vacan. 

. . . .Installatio Philippi Dunin, can. fundi Jaszkowo, 
ad Cantoriam post eyectionem Andreae Swinarslci vacan. 

12 Aprilis. Installatio Samuelis Kowalski, can. 
Plocen., ad can. fundi Jaszkowo post evectionem ad cantoriam 
Philippi Dunin vacan. probata nobilitate ex patre Stanislao 
Kowalski, pal. Siradien. de armis korab, matre Dorothea Libi- 
szewska, pal. Wołyniae de armis Sreniawa, matre patris Anna 
Kobierzycka, pal. Sirad. de armis Korab, matre matris Catłia- 
rina Cetwertynska, pal. Wołyniae de armis Ravicz. 

14 Junii. Installatio Francisci Cielgowski, pres- 
byteri, ad can. fundi Wyskoć morte loannis Zadorski vac. 

30 Augusti. Installatio Pauli Do mi nic i Sarnow- 
ski, can. CracoY., ad can. fundi Galowo post assecutionem 
archidiaconatus Srzem. Bonaventurae Madalinski vac. Cuius 
pater erat Jacobus Sarnowski, dist. Lancicien. de armis Ja- 
strzembiec, mater Catharina Gomolinska, distr. Petricov. de 
armis Jelitha, avia paterna Anna Szeczewska de armis Dołenga, 
.avia materna Elizabeth Zaleska de armis Rosa. 

11 Octobris. Installatio Ignatii Trach Gninski, 
presbyteri, ad can. fundi Dupino morte Mathiae Zapolski vac. 
Cuius pater erat Stanislaus Gninski, distr. Costens. de armis 
Trach, mater Zophia Cielecka, dist. Pysdren. de armis Zaremba, 
mater patris Anna Dziekowska(?), dist. Wałcen. de armis Po- 
mian, mater matris Catharina Pęgowska, distr. Pyzdren. 
-de armis trzy roze. 

20 Decembris. Installatio Ludovici Tholibowski, 
custodis Plocensis, cancell. Warsavien., can. Posn., ad decanatum 
morte Andreae Swinarski vacan. 

A. 1661. 3 Januarii. 

Installatio Stephani Pilchowski, can. CoUeg. B.M. V. 
in Summo, ad can. fundi Rogoźno morte Joannis Sulinski vacan. 
Cuius pater erat Adamus Pilchowski, distr. Pyzdren. de armis 
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Rogala, mat. Zophia de Przygieka, distr. Kcyn. de arm. Jastrzembiec^ 
mater patris Rosalia Chłapowska, dJstr. Costen. de armis Dria, 
mater matris Barbara Rogalińska, distr. Costen. de armis 
Łodzią. 

13 Februarii. Installatio N i c o 1 a i Dunin de Skrzyn- 
no ad can. fundi S. Martini post eyectionem ad decanatum 
LudoYici Tholibowski vacan. Cuius pater erat Christoforus^ 
de Skrzynno Dunin, Pal. Sendom. de armis Łabec, mater Zu- 
zanna Górska, Pal. Sendom. de armis Rosa, mater patris Ursula 
Salamonowna, distr. Wieluń, de armis Łabęc, mater matris 
Anna Morsztynowna, distr. Sendomir. de armis Osła głowa. 

18. Julii. Installatio Gabrielis Olszowski, praesen- 
tati a praeposito Andrea Olszowski, nominato Eppo Culmensi,. 
ad can. f. S. Martini morte Nicolai Dunin vacan. Cuius pater 
erat de armis Prus, mater Anna Staręska(?) de armis Brog^ 
mater patris Orszamowska de armis Habdank. 

A. 1661. 12 Decembris. 

Receptio Nicolai Sławienski, can. Cracov., ad cano- 
nicatum f. Krzesiny de coUatione S. R. M. morte Stanislai 
Sławienski, Cancell. Gnesn., vac. probata nobilitate ex patr& 
Joannę Sławienski de armis Nałęcz, distr. Posn., matre Anna 
Osiecka de armis Doliwa, distr. Pyzdren., avia paterna Zophia 
Łowęcka de armis Nałęcz, distr. Posn., avia matema Hedwigi 
Młodziejewska de armis Chorab, distr. Pyzdren. 

A. 1662. in crastino festi ss. Trinitatis. 

Installatio Joannis Tuczynski ad cancellariatum 
Posn. post eyectionem ad abbatiam Bledzewiensem Casimirl 
Joannis de Bnin Opaliński yac. Cuius pater erat Andreas 
Tuczynski, yicecamerarius Inowladislay., distr. Yalcensls de 
armis Yirgo w zegarowym Kole, mater Marianna lirabiankj^ 
de Leszno Leszczyńska, distr. Vschoven. de armis Wieniawa,, 
mater patris Anna Firlejowa, de armis Lewarth, mater matris 
Anna Rozdrażewska, distr. ^alisien., de armis trium rosarum. 

A. 1662. 31 Augusti. 

Installatio Joannis Dóbr żele wski, cl. m. ord., ad 
can. f. Winary morte Stanislai Uwielinski vac. Cuius pater 
erat Joannes Dobrzelewski, distr. Petricov. de armis Poray,, 
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mater Regina Wodziracka de armis Łabec, mater patris He- 
dwigis Masłowska de annis Prus, mater matris Zophia Trze- 
pinska de armis Jastrzembiec alias podkowa z krzyżem. 



Seąuuntur ulteriores installationes ex libro II 
installationum desumptae. 



A. 1661. 30 Aprilis. 

Installatio Francisci Gostyński, coUeg. B. M. V. In 
«ummo canonici, ad can. f. Rogalino post promotionem ad ab- 
batiam Mogilnensem ordinis S. Benedicti Joannis Różycki vac. 
vigore provisionis Albertl Tholibowski episcopi. Cuius pater 
^ratAndreas Gostyński, castellanus Camenensis, de armis Bork 
pal. Posnan., mater Hedwigis Rostworowska de armis Nałęcz 
pal. Calisien., avia paterna Catharina Roszkowska de armis 
Łodzią, avia materna Elisabeth Opalińska, castellana Premeten., 
pal. Calisien. de armis Łodzią. Praesente Alberto Laktanski, 
notario. 

A. 1663. in capitulo generali s. Martini. 

Installatio Stanislai Święcicki, Eppi Spigacensis, 
suffrag. Samogitien., ad archidiaconatum Varsoviensem resigna- 
tione Nicolai Gośki, abbatis s. Cracis 0. S. B., vacan. 

A. 1664, in capitulo generali s. Petri et Pauli. 

Installatio Francisci Branecki, Praepositi Kurze- 
rzynen., ad can. f. Gałowo resignat. Pauli Dominici Sarnowski, 
can. CracoY., vac. probata nobilitate ex patre Jacobo Branecki 
de armis Radwan, matre patris Dorothea Zelathowna de armis 
Rawicz, matre Helena Korabiewska de armis Radwan, avia 
materna Anna Woyska de armis Rawicz. 

A. 1664. 1 Septembris. 

Installatio Francisci Mielzynski, can. Posnan., ad 
<5ancellariatum morte Joannis Tuczynski vac. 

A. 1664. 27 Octobris. 

Installatio Sigismundi Ot rę busz ad can. f. Oporowo 
resignatione Francisci Mielzynski, cancellarii, vac. Cuius pater 
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erat Albertus Otrębusz de armis Rawicz, distr. Varsavien, 
mater Susanna Rykowksa de armis Godziemba, distr. Lancicien., 
avia paterna Dorothea Zdzarska de armis Prus, avia materna 
Susanna Sczawinska de armis Prawdzicz, distr. Lancicien. 

A. 1664. 3 Novembris. 

Installatio Hyacinthi Chelkowski ad can. f. Wi- 
niary morte Joannis Dobrzelewski vac. Cuius pater erat Ge- 
orgius Chelkowski de armis Wczele, distr. Costen., mater Do- 
rothea Grabska de armis Wczele, distr. Calisien , avia paterna 
Catharina Zelędzka de armis Trach, distr. Costen., avia ma- 
terna Anna Trąbczynska de armis Oksza, distr. Calisien. 

A. 1665. 31 Augusti. 

Installatio PI o ri ani Różycki, cl. m. ord., ad can. f. 
Spławie morte Alexandri Ciosnowski vac. Pater eius erat 
Jacobus Różyczki de armis Doliwa, distr. Lancicien., mater 
Anna Mikołaj czewska de armis Rola, avia paterna Hedwigis 
Moszczynska de armis Nałęcz, distr. Bresten., avia materna 
Anna Łazinska de armis Topor. 

A. 1666. 8 Pebruarii. 

Installatio Joannis Wolski, U. J. D., Prothonot. Apost. 
can. Posn., ad archidiaconatum Sremen. resignatione Bonaven- 
turae Madalenski vac. 

A. 1666. 22 Pebruarii. 

Installatio PetriMięszkowski, custodis Wladislavłe n . 
decanl Crus\1cien., ad canonicatum doctoralem f. Studziniec 
resignatione Joannis Wolski vac. educta nobilitate per testes 
Adrianum Poninski, Andream Szczaniecki, Severinum Kęszycki, 
Albertum Bobolecki ex patre Bartholomaeo Mięszkowski de 
armis Odrowąż, matre Anna Porczyńska de armis Ogonczyk, 
distr. Costen., avia paterna Catharina Piotrowska de armis 
Świnka, distr. Costen., avia materna Catharina Sołecka de armis 
Gryff, distr. Costen. 

A. 1667. 16 Januarii. 

Installatio Phłlippi a Skrzynno Dunin, cant. Posn., 
ex praesentatione S. R. M. ad praeposituram Posnan., resigna- 
tione Andreae Olszowski, eppi Culmensis et Pomesaniae, regni 
Poloniae vicecancellarii, vacan. 
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A. 1667. 17 Januarii. 

Installatio Hyacynthi Tarnowski, caaonici, ad 
cantoriam resignatione Philippi Dunin vac. 

A. 1667. 7 Februarii. 

Installatio Hieronymi Wierzbowski, cl. m. ord., 
ad can. f. Chwałkowo resign. Hyacinthi Tarnowski cantoris 
vac. Pater eius erat Lucas Wierzbowski, vexillifer Lancicien., 
de armis Jastrzębiec, mater Marianna Kossowska de armis 
Dołęga, avla patema Hedwigis Wiktorowska de armis Gryff, 
avia materna Eva Zaleska de armis trzy kroie. 

A. 1667. 4 Aprilis. 

Installatio Stephani Pilichowski, canonici, ad cu- 
stodiam resignatione Casimiri Sczuka, ;Praepositi Varsavien., 
can. CracoY., abbatiae Paradisiensis perpetui Administratoris, 
vacan. 

Installatio Petri Mięszkowski, custodis Wladislav., 
can. Posnan., ad can. f. Rogoźno resignatione Pilichowski, 
custodis, vacan. 

Receptio Martini Poddębski, can. Crusvicien., prae- 
positi Gostensis, ad canonicatum doctoralem f. Studzienice 
resignatione Petri Mięszkowski vac. 

A. 1667. 12 Augusti. 

Installatio Hieronymi Wierzbowski, can. Posnan., 
ad custodiam morte fc^tephani Pilichowski vacan. 

A. 1667. 12 Octobris. 

Installatio Andreae Załuski, cl. m. ord., ad can. f. 
Chwałkowo resignatione Hieronymi Wierzbowski, custodis, 
vacan. Pater eius erat Alexander Załuski de armis Junosz, 
mater Cathaiina Olszewska de armis Kossy, mater patris He- 
dwigis Plichcianka de armis Prus, avia materna Zophia Duni- 
nowna de armis Łabcc. 

A. 1667. 14 Novembris. 

Receptio Joannis Łącki, archidiacon. Lancicien., ad 
can. f. Spławie resignatione Floriani Różycki vacan. Pater 
eius erat Adamus Łącki de armis Lis, mater Anna Starkowska 
de armis Nowina, avia paterna Marianna Rogozińska de armis 
Nałęcz, aviji materna Catharina Pstrokonska de armis Paparo- 
na seu Gąska. 
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A. 1668. 29 Octobris. 

Installatio Joannis Kuniński, praepositi Witkoviensis, 
ad can. t Dalabuski post ascensum ad eancellariatum Ignatii 
Zakrzewski vacan. Pater eius erat Bartholomaeus Kuniński 
de armis Abdank, distr. Gnesn., mater Zophia Młodziejewska 
de armis Chorab, avia paterna Hedwigis Mierzewska de armis 
Paweza, distr. Gnesn., avia niatema Margaritha Grabska de 
armis Szachownica, distr. Pyzdren. 

Installatio Ignatii Zakrzewski, can. Posnan., secretarii 
S. R. M., ad eancellariatum post ascensum ad cantoriam Frań- 
cisci Mielzynski vac. 

Installatio Prancisci Mielzynski ad cantoriam morte 
Hyacinthi Tarnowski vacan. 

A. 1669. 12 Augusti. 

Installatio Nicolai Zalaszowski,U. J.D., SS. Omnium 
CoUegiatae Cracov. canonici, ad canonicatum doctoralem f . Stu- 
dzienice morte Martini Poddębski vacan. 

A. 1669. 30 Septembris. 

Installatio Ignatii Gninski, J. U. D., ad archłdiacona- 
tum Sremen. morte Joannis Wolski U. J. D., Praepositi D\ 
Mariae Magdalenae Posnan. et Pyzdrensis etc. eccL, vacan. 

A. 1670. 17 Februarii. 

Installatio Nicolai Popławski ad can. f. Dupino resi- 
gnatlone Ignatii Gninski, archidiaconi Śrem., vacan. Pater eius 
erat Petrus Popławski de armis Drzewica, mater Anna Wierz- 
chowska de armis Trzaska, avia paterna Anna Zajączkowska 
de armis Drzewica, avia materna Anna Górska de armis 
Rawicz. 

A. 1670. 31 Martini. 

Installatio Stanislai Łubieński, can.Cracov., secre- 
tarii S. R. M., ad can. f. S. Martini resignatione olim Gabrłelis 
Olszowski vac. ad praesentationem Praepositi Posnan. Pater 
eius erat Albertus Łubieński, castellanus Siradiensis de armis 
Pomian, mater Theophila Górska, Andreae Górski Palatini Ma- 
soviensis filia, de armis Nałęcz, avia paterna Zophia Wilczew- 
ska de armis Przegonią, distr. Posnan., avia materna Helena 
de Zamoście Zamoyska, Joannis Zamoyski castellani Chelmensis 
filia, de armis Jelita. 

8 
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A. 1670. in cap. Gener. s. Martiai. 

Installatlo Georgii Casimiri Wolff, cl. m. ord., ad 
can. f. Przysieka morte Joannis Piątkowski vacan. Pater eius 
erat Joannes Wolff, pal. Pomeraniae de armis Lew przez trzy 
pola krwawe, mater Anna Łaszczewska, pal. Culmensis de armis 
Grzymała, avia paterna Anna comitissa de Zell ex ducatu Livo- 
Yoniae de armis trzy pierścienie i gwiazda w polu błękitnem, 
ayia matema Euphrosina Dupowska. Pal. Culmen. de armis 
Junosza. 

A. 1671. 27 Aprilis. 

Installatio Hieronymi Wierzbowski, custodis Po- 
snan., ad Praeposituram morte Philippi de Skrzynno Dunin, 
archid. Gnesnen., cancell. Wladislav. S. R. M. Secretarii, 
yacan. 

A. 1671. 11 Maii. 

Installatio Georgii Adalberti Donhoff, diaconi, 
ad can. f. Chwałkowo resignatione Andreae Załuski yacan. 
Pater eius erat Sigismundus Donhoff, Bydgostiensis, Sokalensis, 
Bolesławiensis capitanens, de armis Donhoff, mater Theresia 
Anna hrabianka de Tęczyn Ossolińska, filia Georgii Ossoliński, 
Regni Cancellarii, de armis Topor, ayia paterna Alexandra de 
Koniecpole Koniecpolska, filia Alexandri Koniecpolski, palatini 
Siradiensis, de armis Pobog, ayia matema Isabella de Żurowa 
Danielowiczewna, filia Joannis Danielowicz, yicethesaurarii 
R^gni, de armis Sas, distr. Haliciensis. 

A 1671. 1 Junii. 

Installatlo Josephi Bernardini Zebrzydowski, 
can. Cracoy., Praepositi Paczanoyiensis, ad custodiam resigna- 
tione Hieronymi Wierzbowski praepositi yacan. Pater eius 
erat Adamus Zebrzydowski de armis Radwan, mater Anna 
Marchocka de armis Ostoia, Palat. Cracoy., ayia paterna Ca- 
tharina Lazniewska de armis Prawdzie, avia matema Zophia 
Cieklińska de armis Abdank. 

A. 1671. in cap. gen. S. Martini. 

Receptio Albert i Bardziński, Phiae Doctoris, ad 
can. f. Chwałkowo resignatione Georgii Donhoff vac. Pater 
eius erat Joannes Yincentius de Bardzino Bardzynski, Notarius 
terrestris Lanciciensis, de armis Abdank, mater Anna Milewska 
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de armis Sulima, avia paterna Anna Przerębska de armis No- 
wina, ayia materna Anna Konopacka de armis Jastrzembiec. 

Installatio Georgii Alberti DSnhoff, can. Posn., 
ad custodiam resignatione Josephi Bemardini Zebrzydowski 
vacan. 

A. 1672. 2 Maii. 

Installatio Nicolai Święcicki, praep. Brochoviensis, 
parochi Rokitnensis, S. R. M. Secretarli, ad can. f. Winary 
obitu Hyacinthi Chełkowski vac. Cuius pater erat Abrahamus 
Święcicki de armis Jastrzębiec, distr. Wissogrodlensis, mater 
Anna Lubikowska de Lubikowo de armis Gozdawa, ayia pa- 
terna Anna Grzymonka de Grzymy de armis Kososza, avia 
materna Anna de Raszewo Raszewska de armis Grzymała. 

A. 1672. 26 Maii. 

Receptio Alberti Casimiri Sztemberg, praepositi 
RadwancYiensis, ad canonicatum supemumerarium de mensa 
Episcopali post obitum Andreae Dzierżanowski vac. 

A. 1673. 18 Septembris. 

Receptio Alexandri Kossowski, praepositi Lesnensis, 
iid canonicatum supemumerarium de mensa Episcopi. 

A. 1674. 21 Maii. 

Installatio Francisci Magnuski, cl. m. ord., ad can. 
f. Łęki morte Stanislal Andreae Lubiński vac. Pater eius 
erat Joannes Magnuski de armis Abdank, mater Marianna 
Ossowska de armis Łodzią, avia paterna Hedwigis Zgnarska 
de armis klucz, ayia materna Catharina Koziorowska de armis 
Jelita. 

A. 1674. 18 Junii. 

Installatio Nicolai Święcicki, can. Posnan, ad can- 
•cellariatum morte Ignatii Zakrzewski yac. 

A. 1674. 9 Julii. 

Installatio Francisci Wąssowicz, can. Wolboriensis, 
ad can. f. Winary resignatione Nicolai Święcicki yac. Pater 
•eius erat Samuel Wąssowicz de armis Łabędź, distr. Opocznen., 
mater Marianna Mosińska de armis Łodzią, ayia paterna Ursula 
Podlodowska de armis Janina. 

A. 1675. 2 Septembris. 

Installatio Alexandri Szołdrski, cl. m. ord., ad can. 
fundi Dokowo resignatione Zbignei Lanckoronski yac. Pater 

8* 
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eius erat Joannes Wladislaus Szołdrski de armis Łodzią distr. 
Calisiensis, mater Marianna Przespolewska de armis Starzą, 
avia paterna Agnes Domiechowska de armis Prawdzie, avia 
materna Marianna Olszewska de armis Rawicz. 

A. 1676. 11 Mali. 

Receptio Mathiae Krzycki, cl. m. ord., ad can. f. 
Krzesiny morte Nicolai Sławienski vac. Pater eius erat Andreas 
Krzycki de armis Kotwic, distr. Pyzdrensis, mater Margaritha 
Kębłowska de armis Szaszor, avia paterna Hedwigis Przy- 
borowska de armis Abdank, avia materna Anna Cielecka de 
armis Zaręba. 

Installatio Alexandri Koszanowski ad custodiam 
resignatione Georgii Donhoff vac. Idąue ad instantiam S. R. 
M., tum Demetrii in Wisniewice Principis, supremi ducisexer- 
cituum Poloniae, Stanislai Jabłonowski, Venceslai Leszczyński, 
Palatini Podlachiae, Joannis Leszczyński, supremi Regni Can- 
cellarij, nec non Stephani Wierzbowski, loci Ordinarii, ad capi- 
tulum interpositam, cum conditionibus tamen 1) de procuranda 
dispensatione S. Sedis a iuramento super statuto de suscipien- 
dis nobilibus ex utroąue parente procreatis, 2) de procuranda 
constitutione Regni, quae illum non. obstante statuto Regni ad 
capescendas Praelaturas habilem declararet. 

Anno vero 1677 die 20 decembris subalterna eius receptio 
ob satisf actionem impositis conditionibus non obstante protesta- 
tione nonnuUorum Dominorum. 

A. 1676. 26 Octobris. 

Installatio Nicolai Popławski, can. Posn., vjgore 
litterarum Apostolicarum ad Scholasteriam morte Petri Ciswicki 
Yacan. 

A. 1676. in cap. gen. s. Martini. 

Installatio Mathiae Pilichowski, subdiaconi, ad 
can. f. Zegowo morte Joannis Cielecki vac. Pater eius erat 
Cłirisosthomus Pikhowski de armis Rogi, mater Anna Kreko- 
towska de armis Leszczyk, distr. Gnesn., avia pat. Rosa Chła- 
powska de armis trzy drye, distr. Costen., avia mat Marianna 
Buszewska de armis Grzymała. 

A. 1677. 1 Martii. 

Receptio Samuelis Koboski, can. Lancicien., praep. 
Gambinensis, ud can. f. Dupino resignatl»ne Nicolai Wladislai 
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de Dzwonowo Rogaliński, ProthonotariiApost. U. J. D., S. R 
M. Secretarii, cl. m. ord., vacan. Pater eius erat Paulus Ko- 
boski de armis Cholewa, mater Hedwigis Załuskowska de 
armis Rogala, ayia pat. Anna Wituska de armis Gozdawa, 
avia mat. Hedwigis Chle wińska de armis Nowina. 

A. 1677. in cap. gen. s. Petri et Pauli. 

Receptio Francisci Bogusławski, custodis Lan- 
cicien., praep. Skwierniwecen., ad can. f. Galowo morte Fran- 
cisci Branecki vac. Cuius pater erat Christophorus Bogusławski 
de armis Chorab, mater Agnes Bogusławska de armis Chorab, 
avia pat. Hedwigis de Podkowice Podkowska de armis Rawicz, 
ayja mat. Anna de Jasiona Jasieńska de armis Jelita. 

A. 1677. 12 Julii. 

Installatio Jacobi Walewski, cl. m, ord., ad Scliola- 
steriam resignatione Nicolai Popławski, can. Warsav., S. R. M. 
Secretarii, vac. Cuius pater erat Stephanus Walewski de armis 
Columna, mater Theresia Sarnowska de armis Jastrzębiec, 
avia pat. Grudzińska de armis Grzymała, avia materna Zadzi- 
kowna de armis Chorab. 

A. 1678. 2 Maii. 

Installatio Yaleriani Boczkowski, cl. m. ord., ad 
can. f. Jaszkowo morte Samuelis Kowalski vac. Pater eius 
erat Joannes Boczkowski de armis Wieniawa, mater Zophia 
Parczewska de armis Nałęcz, aviapat. Theophila Wierzbowska 
de armis Jastrzębiec, avia mat. Barbara Duninowna Karwicka 
de armis Łabędź. 

A. 1678. 11 Julii. 

Installatio Joannis Bninski,cl. m. ord., ad can. f. 
Godziemba morte Stanislai Bninski vac. Pater eius erat Al- 
bertus Bninski de armis Łodzią, mater Theresia Chełmska de 
armis Lesczyc alias Brog, avia pat. Catharina Domiechowska 
de armis Prawdzie, avia mat. Marianna Sielska de armis 
Radwan. 

A. 1678. in cap. gen. s. Martini 

Installatio Theodori Korzeniewski, can. Gnesn-, 
praepositi Costensis, ad can. f. Krzesiny morte Mathiae Krzycki 
vac. Pater eius erat Stephanus Korzeniewski de armis Nałęcz 
distr. Calisien., mater Catharina Radlicka de armis Chorab, ayia 
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p. Zophia Żbikowska de armis Zaręba, avia m. Anna Borzy- 
sławska de armis Brog. 

A. 1679. 16 Octobris. 

Installatio Nicolai Święcicki, cancellarii Posn., coUe- 
giatae Warsavien. Scholastici, praepositi Brochowien., vic. in 
spir. et offic. gener. Warsav. et per ducatum Masoviae, electi 
abbatis Tremesnen., ad decanatum Posn. morte Ludovici Tho- 
libowski vac. 

A. 1679. 6 Novembris. 

Installatio Yaleriani Boczkowski, cancellarii Var. 
savien. can. Posn., ad cancellariatum resignatione Nicolai 
Święcicki vac. 

A. 1680. in cap. gen. ss. Petri et Pauli. 

Installatio Adami Miłaczewski, presbyteri, ad can. 
f. Rogali no morte Francisci Gostyński vac. Pater eius erat 
Martinus Miłaczewski de armis Leszczyc alias Bruk, mater 
Zophia Łukomska de armis Szeliga, avia pat. Anna Bieczynska 
de armis Łodz, avia m. Anna Mikołajewska. 

A. 1680. 23 Julii. 

Installatio Francisci Mielżyński, caatoris, ad archi- 
diaconatum Posnan. morte Alberti Dobrzelewski, abbatis Lubi- 
nensis, vacan. 

A. 1680. 23 Septembris. 

Installatio Sigismundi Otrębosz, canonici, ad can- 
toriam resign. Francisci Mielzynski vac. 

A. 1680. 16 Novembris. 

Installatio Nicolai Cieciszewski, S. Th. Dr., prae- 
pos. Laskarzevien., ad can. f. Jaszkowo post ascensum ad 
cancellariatum Yaleriani Boczkowski vac. Pater eius erat 
Stanislaus Cieciszewski pal. Masovien. de armis Columna, mater 
Zophia Zabicka de armis Prawdzicz, avia pat. Anna Ciesielska 
de armis Lubicz, avia mat. Marianna Kobeliwska de armis 
Rola. 

Installatio Andreae Prazmowski, can. Pułtowien., 
parochi Worowien., ad can. f. Oporowo post assecutionem can- 
toratus Sigismundi Otrębosz vac. Pater eius erat Albertus 
Prazmowski de armis Belina, mater Constantia Łętkowska de 
armis Ogonczyk, avia pat. Anna Leśniewska de armis Columna, 
avia mat. Catharina Kossowska de armis Jastrzębiec. 
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A. 1681. 9 Septembris. 

Installatio Theodori Korzeniewski, Gnesn. et Posn. 
canonici, praepositi Costensis, ad archidiaconatum Pszczewensem 
obitu Mathiae Mariani Kurski, suffraganei, vac. 

A. 1681. in capitulo gener. s. Martini. 

Installatio Joann is Rydzynski, can. Gnesn., ad can. 
f. Winary post desertationem Francisci Wąssowicz vac. de- 
ducta per nobiles testes Nicolaum Grodzicki de armis Gryff, 
Adamum Przełuski de armis Sulima, Stanislaum Nieżuchowski 
nobilitate ex patre Luca Rydzynski de armis sześć lilii, matre 
Marianna Mączyńska de armis Świnka, avia pat. Zophia La- 
talska de armis Prawdzie, avia mat. Dorothea Zarębianka de 
armis Zaręba. 

Installatio Stanislai Łukomski, parochi in Wyskoć, 
ad can. f. Dalabuszki post assecutionem alterius canonicatus 
Joannis Kuniński vac. probata per testes nobiles Joannom 
Kęsicki, Albertum Parczewski, Boguslaum Włostowski et Al- 
bertum Radowicki nobilitate ex patre Joannę Łukomski de armis 
Drya, matre Marianna Wolińska de armis Ogonczyk, avia pat. 
Marianna Gralinowna de armis czapka tatarska strzała przez 
nią de Silesia ex ducatu Głogowieasi, avia mat. Dorothea 
Borzysławska de armis Srzeniawa. 

A. 1681. 10 Novembris. 

Installatio Joannis Kuniński, can., ad can. f. Krze- 
siny post Theodorum Korzeniewski. 

A. 1682. 6 Maii. 

Receptio Magnifici Domini Hieronymi Augustini 
Lubomirski, S. Rom. Imperii principis, eąuitis Melitensis, 
comitis in Jarosław et Wiśniewo, Tynecensis Abbatiae perpetui 
Administratoris, ad commendoratum Posnan. morte Joannis de 
Tęczyn Ossoliński vac. exhibiti3 litteris praesentationis S. R. M. 
et institutionis Stephani Wierzbowski, episcopi Posnan. 

A. 1683. 22 Pebruarii. 

Installatio Andreae Miłoszewski ad can. f. Przy- 
sieka resignatione Georgii Wolff, can. Warmiensis, vac. Pater 
eius erat Gasparus Miłoszewski de armis Kosciesza, matre 
Zophia Mięszkowska de armis Mora alias Murzynek, avia pat. 
Zophia Zielińska de armis Grzymała, avia mat. Margaritha 
Budzenska de armis Dombrawa. 
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A. 1683. 4 Maii. 

Installatio Prancisci Miaskowski, praepositi Py- 
zdrensis, ad can. supernumerarium post resigaatiouem Casimlri 
Sztemberg praevia professione fidei et iurament) praestito. 

A. 1683. 27 Julii. 

Installatio Gasimiri Ossowski, S.Th. Dr., canonici 
Cruswicien., ad canonicatum doctoralem f. Kazimierz pro Jurista 
post Stephanum Moręski vacan. 

A. 1685. 28 Maii. 

Installatio Romualdi Chojecki ad can. f . Dupino 
obitu Samuelis Koboski vac. probata per testes nobiles Wladis- 
laum Przyłuski de armis Sulima, Laurę ntium Stanislaum 
Gliszczyński de armis Leliwa, Josephum Danielem Smorowski, 
Valentinum Raczyński de armis Nałęcz nobilitate ex patre 
Stanislao Alberto de Choia Chojecki de armis in campo cae- 
ruleo Lubicz, matre Anna Słonczewska de armis Kosciesza, 
avia pat. Zophia Okinska de armis Nowina, avia mat. Agnete 
(Sabina) Błocka de armis Leliwa. 

(Eiusdem subalterna installatio ad eundem canonicatum 

A. 1685. 14 Obtobris. ^ l^^''-) 

Installatio Petri Mięszkowski, eppi Marochiensis, 
suffr. Wladislavien. et Pomeraniae, Decani Cruswicien. S. R. M. 
secretarii, ad archidiaconatum Sremensem post evectionem ad 
abbatiam Coronoviensem Ignatii Gninski vacan. 

A. 1685. 22. Octobris. 

Installatio Francisci de Radomicko Daleszyn- 
ski ad can. f. Rogoźno resignatione Petri Mięszkowski yac. 
probata per testes Stanislaum Wargowski, loannem Daleszynski, 
Jacobum Zakrzewski, Andre am Gniewkowski nobilitate ex patre 
Joannę Francisco Daleszynski de armis Kotwic, matre Zophia 
Falęcka de armis w podkowie strzała, avia pat. Dorothea 
de Szołdry Szołdrska de armis Łodz, avia mat. Anna Bogucka 
de armis Slepowron. 

A. 1685. 5. Novembris. 

Installatio Stanislai Sierakowski, praep. Chode- 
cencis, ad can. f. Wyskoć obitu Francisci Cielgowski vac. pro- 
bata per testes . . . Casimirum Prądzynski de armis Grzymała, 
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Stephanum Dąbrowski de armis Ogończyk nobilitate ex patre 
Gasparo a Bogusławice Sierakowski de armis Ogończyk, matre 
Theresia de Oporowo Miłowska de armis Sulima, avia pat. 
Marianna de Więcborg Zebrzydowska de armis Radwan, avia 
malerna Eufrosina Lubanska de armis Radwan. 

A. 1686. 17 Aprilis. 

Installatio Alberti Padniewski, prov. Apost., ad can. 
f. S.Martini (Łęki?) morteChristophori Wodzynskivac. Caius pater 
erat Stanislaus Padniewski de armis Nowina, mater Ludmilla 
Brańska de armis Pomian, avia pat. Marianna de Roszki Trze- 
buchowska de armis Ogończyk, avia mat. Anna Lubińska 
de armis trzy roze. 

A. 1686. in capitulo generali s. Martini. 

Installatio Joannis Wladislai Przerębski, scho- 
lastici kijoviensis, ad can. f. Krzesiny morte Joannis Kuniński 
vac. ad praesentationem S. R. M. Cuius pater erat Nicolaus 
Przerębski, castellanus Sandecensis de armis Nowina, mater 
Anna Constantia de domo Lubomirskich Wieruska de armis 
Srzeniawa, avia pat. Marianna Korycinska de armis Topor 
alias Oksza, avia mat. Anna Jordanowna de armis trzy trąby. 

A. 1690. 13 Februarii. 

Installatio Joannis Dłużewski, cantoris Camene- 
censis, provisi a nuntio apost., ad can. f. Rogoźno morte Petri 
Francisci Daleszynski vac. Pater eius erat Christophorus Dłu- 
żewski stemmatis Pobok, mater Anna Stawska stemmatis 
Jastrębiec, avia pat. Agnes Karznicka stemmatis Odrowąż, avia 
mat. Anna Piotrowska stemmatis Slepowron. 

A. 1691. 16 Januarii. 

Installatio Joannis Odrowąż Mieszkowski ad 
can. f. Droży ce morte Pakczynski, Praep. Wladislav., vac. 
Cuius pater erat Lucas Odrowąż Mieszkowski, mater Anna Go- 
rzenska de armis Nałęcz, avia pat. Catharina Piotrowska 
de armis Świnka, avia mat. Anna Domasłowska de armis Topor. 

A. 1691. 17 Septembris. 

Installatio Alexandri Witwicki, scholastici Luceo- 
riensis et Warsavien, yigore provisionis Apost. ad Cantoriam 
m^^rte Sigismundi Otrębusz vac. Cuius pater erat Theodorus 
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Witwicki armorum Sas, mater Susanna Lubienicka de armis 
Sas, avia pat. Helena Hołynska de armis Sas, avia mat Ca- 
tharina Ruzmiatowska de armis Strzemię. (Hic primus 
coepit probare nobilitatem non modo pertestes, 
sed etiam documentis authenticłs.) 

A. 1691. 15 Octobris. 

Installatio Stephani de Magna Chrząstowo 
Wierzbowski, can. Gnesn., cantoris Warsavien, ad can. 
f. Rogoźno, morte Petri Pranciscl Daleszynski vac. Pater eius 
erat Wladislaus Wierzbowski de armis Jastrzębiec, mater Eva 
de Ossowo Ossowska distr. Starogardensis de armis Prus, avia 
pat. Sophia de Brunno et Paradize Broniszowna, Joannis 
Bronisz filia, de armis Wieniawa, avia pat. Sophia de Chru- 
scino Chruścińska armorum Jastrzębiec. 

A. 1692. 10 Martii. 

Installatio Benedicti Rusiecki ad can. f. Dupino 
resigna. Romualdi Chojecki vac. Pater eius erat Stephanus 
de Rusce Rusiecki stemmatis Rawicz, mater Anna kniatyni 
Siujska de armis s. Georgii in equo, avia pat. Anna Ciesielska 
de armis Lubicz, avia mat. Hedwigis Krzywczycka stemmatis 
Topor. 

A. 1692. 28 Aprilis. 

Installatio Alexandri Nowowiejski, canonici et 
officialis Calisiensis, ad can. f. Przy sieka resignatione Georgii 
Wolff et cessione? vac. Pater eius erat Paulus Nowowiejski, 
distr. Posn., stemmatis Jastrzębiec, mater Hedwigis Kobie- 
rzycka stemmatis Pomian, avia pat. Catharina Jaskolecka 
de armis Leliwa, avia mat. Potworowska stemmatis Dębno. 

A. 1692. 12 Maii. 

Installatio Stanislai Przerębski, prima tonsura 
Cracoviae a. 1691 iniiiati, ad can. f. Krzesiny resign. Joannis 
Wladislai Przerębski, cantoris Gnesn., Cracov. Warsav. canon., 
vac. Cuius pater erat Stanislaus de Przeremba Przerembski 
stemmatis Nowina, mater Catharina de Tęczya Ossolińska 
stemmatis Abdank, avia mat. Catharina Starolęska stemmatis 
Pomian, avia pat. Catharina Radonska, Stanislai de Radonia 
Radonski filia. 
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A. 1693. 2 Martii. 

Installatio Joannis Otrębusz, caa. Luceoriensis, 
praepositi Trambiensis, ad canonicatum supernumerarium morte 
Prancisci Miaskowski vac. 

A. 1693. 23 Februarii. 

Installatio Joannis Rydzynski, Gnesn. et Posnan 
canonici, ad archidiaconatum Srzemen. morte Petri Pauli Miesz- 
kowski, eppi Marochiensis, suffraganei et custodis Wladislavien. 
et Pomeraniae, decanł Crnswicien., vac. 

A. 1693. 1. Aprilis. 

Installatio Casimiri Gurowski ad can. f. Jaszkowo 
morte Nicolai Cieciszewki vac. Pater eius erat Melchior Gu- 
rowski, distr. Gnesn. stemmatis Szachownica, mater Anna 
Chelkowska stemmatis eiusdem, avia pat. Helena Trzebiczowna, 
stemmatis Poray, avia mat. Marianna Piotrowska stemmatis- 
Nałęcz. 

A. 1693. 3 Julii. 

Installatio Caroli Poninski, cl. m. ord., ad can. f. 
Winiary post ascensum ad archidiac. Śrem. Joannis Rydzynski 
vacan. Cuius pater erat Hieronymus Poninski, capitaneua 
Wschowensis stemmatis Navis, mater Theresia Chociszewska, 
filia Petri Chociszewski, stemmatis Junosz, avia pat. Anna 
Zakrzewslca, Hieronymi Zakrzewski filia, stemmatis Wyssogota^ 
avia mat. Catharina Strykowska stemmatis Korzbok. 

A 1694. 24 Maii. 

Installatio Andreae de Goray Breza, presbyteri, ad 
can. f. Godziemba morte Joannis Bninski vac. ad praesenta- 
tionem Adami Antonii de Bnin Opaliński, capitanei Valcensis. 
Cuius pater erat Adamus Breza, castell. Santecensis armorum 
trzy Pola alias Rabsac, mater Eva Grudzińska, filia Stanislai 
Gradzinski, capitanei Rogosnensis, stemmatis Grzymała, avia 
pat. Sophia Zychlinska, Mathiae Zychlinski filia, de armis Sze- 
liga, avia mat. Catharina de Sędziszów Kosnowna. 

A. 1694. 13 Maii. 

Installatio Casimiri Gurowski ad. can. f. Spławie 
post desertationem seu neglectum Dni Re vel li, medicinae 
doctoris, vac., nam canonicatum fundl Jaszkowo, ad quem vi- 
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gore proyisionis Rev. Nantiaturae Apost. iastallatus erat, per 
proyisionem Apostolicam obtinuit Petrus Tarło. 

A. 1694. 13 Decembrii. 

Installatio Alexandri Szułdrski ad Caucellariatum 
morte Yaleriani Boczkowski in mensę Noveinbri sedi aposto- 
licae reservato mortui vac. vigore proyisionis sedis apostolicae. 

A. 1695. 3 Januarii. 

Installatio Casimiri Gurowskiad can. f. Przysieka 
morte Alexandri Nowowiejski vac. 

A. 1695. 28 Pebruarii. 

Installatio Balthasari Wilxycki, can. Przemyslien., 
praepositi Petricovien., ad can. f. Spławie morte Łącki vac. 
rigore litterarum apostolicarum d. a. 1693. Cuius pater erat 
Pranciscus Wilxycki, stemmatis Nałęcz, distr. Siradiensis, mater 
Hedwigis Biernacka, stemmatis Poray, avia pat. Dorotliea Mie- 
dzianowska, stemmatis Wężyk, avia mat. Zopłiia Pruska de 
Burzewo, stemmatis Leliwa. 

A. 1696. 9 Maii. 

Installatio Stanłslai Kierski, Praep. Ostrorogiensis, 
ad can. f. Rogalino morte Adami Miłaczewski vac. Cuius pater 
erat Wladislaus Kierski, stemmatis Jastrzębiec, mater Theresia 
Poninska, filia Jacobi Poninski, de armis Łodzią, avia patris 
Barbara Zychlinska, filia Jacobi Zyctilinski, consors Mathiae 
Kierski, de armis Szeliga, avia mat. Hedwigis Bieczynska stem- 
matis Łodzią in rubro campo. 

A. 1695. 6 Junii. 

Installatio Micłiaelis Rayski ad can. f. Droży ce 
morte Joannis Mieszkowski vac. Pater eius erat Joannes 
Rayski stemmatis Kuszaba, mater Ursula Czarlinska de armis 
Korwin, ayia pat. Catharina Gelmowska stemmatis Jelita, 
avia mat. Dorothea de Markowice Dambrowska stemmatis 
Szeliga. 

Installatio Bernard! Godzki ad can. f. Dokowo post 
resignationem Joannis Tarło ad dictum canonicatum in- 
stituti, nondum tamen installati, can. Cracovien., vac. Cuius 
pater erat Stanislaus Godzki stemmatis Doliwa, mater Helena 
Tarło wna stemmatis Starzą alias Topor, avia pat. Eva Ko- 
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rzcaska stemmatis Strzemię, avia materna Hedwigis Lanc- 
korohska. 

A. 1695. 8 Augusti. 

iDstallatio Nicolai Zalaszowski U. J. D. ad archi- 
diaconatum Posnan. morte Francisci Mielzyaski S. Th. D., Scho- 
lastici Wladislavien, vac. praevia electioae. 

A. 1696. 6 Februarii. 

Installatio Joannis Gerardi Winkens ad can. f. 
Janko wo doctoralem morte Stephani Moręski vac. 

A. 1696. 6 Martii. 

Installatio Th o ma e Sk u piński S. Th. D., praepositi 
CoUegiatae B. M. V. in Summo, ad can. doctoralem Juris f. 
Kazimierz morte Christophori Casimiri Ossowski S. Th. et U, 
J. D. vac. 

A. 1696. 9 Aprilis 

Installatio Yenceslai Drozdowski, Phiae et A. L. 
Dr., ad can. doctoralem f. Studziniec resignatione Nicolai Za- 
laszowski vac. 



In fine Libri II Installationum legi potest 1) modus et forma pro in- 
stallatione Commendatońs Poenaniensis 2) senes mortuorum Praelatorum et 
canonicorum nec non defunctorum ex clero miaori ab a. 1650—1704. 



Liber III. Installationum deest. Installationes 
sumuntur ex Summario Zymchanowski canonici 
usque ad annum 1786 et ex'actis capituli ad 1800a. 



A. 1697. 6 Martii. 

Receptio Stanislai Głoskowski ad can. f. Wyskoć 
post ascensum Stanislai Sierakowski ad archidiaconatum Sre- 
mensem vac. Cuius pater erat Nikolaus Głoskowski ex. Pal.. 
Calisien. de armis Korab, mater Marianna Kochlewska ex Pal. 
Sirad. de arm. Konwały alias Trąba myśliwska, mater p. Ursula 
Sczaniecka ex Phi. Posn. de armis Osoria, mat. matris Sophia 
Kępska ex Pal. Cracov. de armis Gryff. 



Digitized by V:iOOQIC 



126 

A. 1697. 16 Decembris. 

Receptio Andreae Procopii Dolecki, can. Prze- 
misliensis, ad canonic. fund. Krzesiny post ascensum ad 
archidiaconatnm Warsayien. Stephani Rupniew- 
ski yac, educta nobilitate ex patre Mathia Dolecki ex Pal. 
Raven. de armis Junosza, matre magnifica Theresia Kaczkow- 
ska ex Pal. Posn. de armis Ntdęcz, matre patris Catharina 
Oniewoszewna ex pal. Sandomiriensi de armis Rawicz, matre 
matris Hedwigi Kołaczkowska ex pal. Posnaniensi de armis 
Abd&nk. 

A. 1698. 26 Maii. 

Receptio Stephani Wierzbowski, can. Posnan., 
cantoris Warsavien., ad can. fundi Żegowo morte Mathiae 
Pilchowski vac. 

A. 1698. in capitulo gener. ss. Petri et Pauli. 

Receptio StephaniRupniewski ad archidiaconum 
Varsavien. morte Stanislai Hiacinthi Święcicki, eppi Chełmensis, 
yac. Pater eius erat Christophorus Rupniewski ex pal. San- 
domirensi armorum Szreniawa, mater Catharina Ożarowska 
de armis Rawicz, mater p. Sophia Bidzinska de armis Janina, 
mater matris Anna Koruszowna de armis Rawicz. 

A. 1699. 16 Pebruarii. 

Receptio Alexandri Mauritii Szołdrski, cancel- 
larii, ad praelaturam Custodiae post fata Alexandri Koszanowski 
yacan. 

A. 1700. 14 Aprilis. 

Receptio Albert! Padniewski ad cancellariatum post 
ascensum ad custodiam Alexan(lri Szołdrski yacan. 

A. 1700. 17 Maii. 

Receptio Nicolai de Wroczmirowo Biesia- 
dę ck i ad can. fundi s. Martini post ascensum ad cancel- 
lariatum Alberti Padniewski vac. Cuius pater erat Martinus 
Biesiadecki ex pal. Cracovien. armorum Pruss, mater Anna 
de Zychowo Zychowska ex eodem palatinatu de armis Wie- 
niawa, ayia pat. Catharina Kącka de armis Brochwicz, avia 
mat. Regina Kowalkowska districtus Pyzdrensis de armis 
Oodziemba. 
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A. 1701. 16 Augusti. 

Receptio Stanislai Kiorski ad decanatuni Posnan. 
post evectlonem ad Episcopatum Posnan. Nicolai Święcicki 
vac. (Subalterna receptio a. 1702. 26 Junii.) 

A. 1701. 29 Decembris. 

Receptio Bernardi Godzki ad praelaturam Cantoriae 
morte Alexandri Witwicki vac. 

A. 1702. 13 Febr. 

Receptio Alexandri Skrzyszowski ad can f. Jasz- 
kowo resignatione Petri Tarło vac. Cuius pater erat Lau- 
rentius Skrzyszowski armorum Gryff ex Pal. Sandomirien., 
mat er Isabella Dziulanka de armls trium serpentum coronato- 
rum in campo sanguineo, avia pat. Barbara Jordanowna de 
armis trzy trąby, avia mat. Barbara Modrzeiowska de armis 
trzy kroie. 

A. 1702. 20 Martii. 

Receptio Joannis Smarzewski ad can. f. Rogoźno 
post obitum Stanislai Rzegnowski vac. Patereius erat 
Nicolaus de Smarzewo Smarzewski armorum Zagłoba ex pal. 
Plocen., mater Catharina Młodziejowska de armis Korab ex 
pal. Kalisien., mater patris de Żelazny Zelewska ex pal. Lanci- 
cień. de armis Dołęga, mater matris Anna Sobiesławska de 
armis Rawicz ex. pal. Calłsien. 

A. 1702. 26 Junii. 

Receptio Yladislai Bratkowski ad can. f. Mosina 
morte Joannis Mańkowski (install. a. 1657) vac. Cuius 
pater erat Stanislaus Bratkowski armorum Świnka ex pal. 
Siradien., mater Tłieopliila Grabowska de armis Oksza, avia 
pat. Sopłiia Szadkowska de armis Rola, ayia mat. Anna Bocz- 
kowska de armis Wieniawa. 

Receptio Adami Hyacinthi Russo cki, custodis co- 
ronarum in thesauro Regni, ad can. f. Rogalino post ascensum 
ad decanatum Stanislai Kierski vacan. Cuius pater fuerat 
Franciscus Russocki, camerarius granitialis Cracovien., armorum 
Plomieńczyk ex pal. Cracorien., mater Eva de Bobrek Ligę- 
zianka de armis Półkozic, avia pat. Elisabeth de Gabułtow 
Borkowna de armis Wężyk ex pal. Cracov., avia mat. Elisabeth 
Gutkowska de armis Rawicz. 
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A. 1702. 2 Oct. 

Receptio Petri Kossowski, praep. Kiitnen., ad can. 
doctoralem f. Studziniec mediante decreto pro vacanti declara- 
tum, cuius pOssessor erat Yenceslaus Drozdowski. 

Receptio Martini Luberski, actorum capitularium 
notarii seu secretarii, ad can. fundi Jankowo, cuius possessor 
erat Gerhardus Winkens, mediante decreto Loci ordinarii 
pro vacanti declaratum. 

A. 1702. 11 Decembris. 

Receptio Caroli Rydzyński, m. ord. cler., ad can. f. 
Dalabuszki morte Stanislai Łukomski vac. Cuius pater erat 
Lucas Rydzyński, pincerna Calissien. armorum sześć lilii ex 
pal. Posaan., distr. Cośtensis, mater Marianna Mączyńska de 
armis Świnka ex pal. Siradien., mater pat. Sophia Latulska de 
armis Prawdzie, mater matris Dorothea Zarembianka de armis 
Zaremba. 

A. 1703. fer. II post Dom. Reminiscere. 

Receptio Joannis Tarnowski ad can. f. Dokowo post 
ascensum ad Cantoriam Bernardi Godzki vac. Qui eduxit 
nobilit-item ex patre Stanislao Tarnowski armoram Jelita ex 
pal. Siradien., matre Marianna de Bądkow Spinkowna de armis 
Półtora krzyża seu Pruss, avia pat. Hedwigi de Wyszyny 
Grodziecka terrae Wieluń, de armis Drya, avla mat. Elisabeth 
Osuchowska de armis Gozdawa. 

A j 703. 24 Decembris. 

Receptio Caroli Rydzyński canonici ad archidiaco- 
natum Posnan. morte Nicolai Zalaszowski vacan. 

A. 1704. 14 Jan. 

Receptio Francis ci Mierzewski ad can. f. Gałowo 
moi te Bogusławski vac. Cuius pater fuerat Andreas Mierzewski 
armorum Brog ex pal. Calisien., mater Theresia Pigłowska de 
armis Sok( la, avia pat. Sophia Karska de armis Radwan, avia 
mat. Catharina Zegocka ex pal. Cujavien. 

A. 1V04. 17 Martii. 

Receptio Petri Kossowski ad can. fundi Dalabuszki 
post ascensum ad archidiac. Posnan. Caroli Rydzyński vac. 
Cuius paler erat Laureniius Kossowski, iudex castiensis Lanci- 
cien., armorum Dołęga, mater Marianna Bromirska ex pal. 
Plocen. dc armis Pobog, avia pat. Constantia Wciykowna, 
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thesaurida Siradien. de armis Wężyk, avia mat. Sophia Cy- 
bulska ex pal. Plocen., veaatoris Wyssogroden. filia. 

A. 1704. 7 April. 

Receptio Alberti Padniewski, cancell, ad archidia- 
conatum Pceven. morte Theodori Korzeniowski vac. 

A. 1704. 13 Aprilis. 

Receptio Stanislai Głoskowski, canonici, ad can- 
cellariatum resig. Padniewski vac. . . 

A. 1704. 28 Aprilis. 

Receptio Francisci Wyssocki, can. Kiioviensis ad 
can. f. Wyskoć post ascensum cancell. Stanislai Głoskowski 
vac. Pater eius erat Pranciscas Casimirus. Wyssocki, pocillator 
Sochaczew, armorum Leliwa, mater Cathar. Ossuchowska de 
armis Gozdawa, avia pat. Dorothea Krzem ieniewska de armis 
Slepowron, avia mat. Catharina Niszczycka, castellanida Sierp^ 
scensis de armis Prawdzie 

Receptio Josephi Wadowski, can. Yarsayien. ad can. 
doctoralemf. Studziniec post ascensum ad alium canonicatum 
Francisci Wyssocki (?) vac. (Petri Kossowski). 

A. 1708. 16 Jan. 

Receptio Mathiae Dziekunski ad can. doctoralem 
f. Jankowo morte Martini Luberski vac. 

Receptio Francisci Woliński ad can. doctoralem 
f. Kaźmierz morte Thomae Skupinski vac. 

A. 1709. 3 Aprilis. 

Receptio Stephani Wierzbowski, tertii huius no- 
minis ad can. fundi Krzesiny morte Thomae Kaliński vac. 
Cuius pater erat Chrisostomus Wierzbowski ex pal. Lancicien. 
de armis Jastrzębiec, mater Barbara Sokołowską de armis Sle- 
powron, mater pat. Marianna Kossowska de armis Dołęga, ma- 
ter matris Hedwigis Oporowska de armis trzy kroie. 

A. 1709. 27 Mali. 

Receptio Stanislai Sierakowski, archidiac. Sre- 
men., ad archidiacon. Posnan. morte Caroli Rydzynski vac. 

A. 1710. 3 Aprilis. 

Receptio Michaelis Wierusz Walknowski ad Scho- 
lasteriam morte Jacobi Walewski vac. Cuius pater erat Sta- 
nislaus Wierusz Walknowski armorum Wierusz terrae Wieluń., 

9 
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mater Dorothea Zawadzka de armis Korzbok ex pal. Calisien., 
avia pat Petronella StrziJkowska de armis Sreniawa ex pal. 
Inowladislay., avia mat. Sophia Cielecka de armis Zaremba ex 
pal. Posnan. 

Receptio Joannis Grymecki, U. J. D. academiae 
Lubranscianae directoris, ad can. doctoralem f. Studziniec post 
ascensum Josephi Wadowski ad canonicatum Varsavien (?) 
yacan. 

A. 1710. 3 Julii. 

Receptio Alexandri Opaliński ad eustodiam morte 
AlexaDdri Szołdrski vacan. 

A. 1710. 7 Julii. 

Receptio J-e-s^-p hi M a d a 1 i ń s k i, ad can. f . Dala- 
buszki (?) post ascensum ad suffraganeatum Yladislayiensem 
Alberti Bardziński vac. Cuius pater fuerat Casimirus Mada- 
linski de armis Larjssa alias trzy kroie ex pal. Cujavien., 
mater Sophia Wypyska de armis Grabie terrae Nurscensis, 
avla pat. Catharina Miłoszewska de armis Brog ex pal. Siradien., 
avia mat. Agnes Sarbiewska de armis Prawdzie. 

A. 1711 in cap. gener. ss. Petri et Pauli. 

Receptio Stanislai Głoskowski ad. archidiac. Po- 
snan. post recessum Stanislai Sierakowski vac. 

Receptio Yalentini Czapski ad can. f. Przjsieka 
morte Andreae Miłoszewski vac. Cuius pater erat Alexander 
Czapski armorum Leliwa, pal. Pomeraniae, mater Anna Bia- 
łochowska de armis Sulima ex pal. Chełmen., avia pat. Helena 
Klinska de armis Bawola głowa ex pal. Pomeraniae, ayia mat. 
Sophia Deręgowska de armis Dulcz ex eodem palatinatu. 

Receptio Stanislai Kaczkowski ad can. f . Krzesiny 
morte Stephani Wierzbowski vac. Pater eius erat Stephanus 
Kaczkowski armorum Pruss ex pal. Siradien., mater Eva 
Mierzwińska de armis chorągwie jWoyskowe ex pal. Grodnen., 
mater patris Barbara Radzicka de armis Jastrzębiec ex pal. 
Siradien., mater mat. Dorothea Grabińska de armis Nałęcz. 

Receptio Josephi Trzciński ad can. f. Wyskoć re- 
sign. Francisci; Wyssocki yac. Pater eius erat Andreas Trzciń- 
ski, yexillifer Sochaczewien., iudex Rayensis de armis Rawicz, 
(mater omissa), mater patris Justina Kleniewska de armis Zey- 
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Iowa ex pal. Sayen., mater matris Eya Nowomiejska de armis 
Rawicz ex Pal. Posnan. 

A. 1711. 22 Sept. 

Receptio Yladislai Bratkowski ad archidiac. Pce- 
ven. morte Alberti Padniewski vacan, 

A. 1711. 21 Decembris. 

Receptio Guilhelmi Joannis Robertson U. J. D. 
ad can. doctoralem f. StudziDiec morte Joannis Grymecki yacan. 

A. 1712. 26 Januarii. 

Receptio Francis ci Kaznowski, decani Czarnkoyien- 
sis, ad can. f. Mosina post ascensum ad archidiac. Pceyen Yla- 
dislai Bratkowski yac. Cuius pater erat Petrus Kaznowski ex pal. 
Siradien. armorum Jastrzembiec, mater Helena Ziemecka de 
armis Nieczuia ex pal. Cujayien, mater patris Anna Bogatko wa 
de armis Pomian ex distr. Czernen. (mater matris omissa). 

Receptio Yladislai Walknowski ad can. f. Zegowo 
post ascensum ad suff raganeatum Yarmiensem Stephani Wierzbo- 
w^ski yac. Probatio nobilitatis eadem quae Michaelis Walknowski. 

Receptio Joannis Iwański, praepositi Szamotuliensis, 
ad can. f. s. Martini morte Nicolai Biesiadecki yac. Pater eias 
erat Yladislaus Iwański armorum Jastrzębiec ex pal. Siradien., 
mater Theresia Gostinska de armis Pogonią, mater patris Anna 
Baranowska, mater matris Sophia Sułkowska de armis Poray. 

A. 1712. 1 Julii. 

Receptio Yalentini Czapski ad scholasteriam morte 
Michaelis Walknowski yac. 

Receptio Yalentini Mathiae de Hertzberg Ar- 
cemberski, can. Yarsayien. S. R M. Secretarii, adpraeposi- 
turam Posnan. post obitum Hieronymi Wierzbowski, eppi Pes- 
sensis, Suffraganei Posnan. yac. Eius pater erat Joannes Ar- 
cemberski de armis Brochwicz alias Jeleń za szachownicą pal 
Posnan., mater Hedwigis Ziemecka de armis Nieczuła ex eodem 
pailatinatu, ayia pat. Dorothea Myslecka de armis szachownica 
ex pal Calissien., ayia mat. Ossowska de armis Ostoia ex pal. 
Posnan. 

A. 1712. 7 JuUi. 

Receptio Joannis Czechowicz ad can. supernume- 
rarium cum possesione yocis actiyae et passiyae in capitulo ac 
aliis beneflciis iuris. 
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A. 1712. 8 Augusti. 

Receptio Prancisci Raczyński ad. can. f. Rogoźno 
post obitum Joannis Smarzewski vac. Qui natus est ex patre 
Michaele Raczyński armorum Nałącz, pal. Posnan., matre Ale- 
landra Olszowska de armis Pruss odmienny ex pal. Siradien., 
matre patrls Chris tina Czarnecka de armis Łodzią, distr. Goe- 
snen., matre matris Marianna Wybranowska de armis Poray. 

A. 1712. 19 Novembris. 

Receptio Petri Tarło, Gnesnen. et Cracov. canonici, ad 
can. f. Wyskoć resignatione Josepbi Trzciński vac. et die 5. De- 
cembris receptio eiusdem Petri Tarło ad archidiaconatum 
Sremensem morte Stanislai Sierakowski vac. 

A. 1713. 9 Januarii. 

Receptio Joannis Gawroński ad can. f. Wyskoć 
post ascensum Petri Tarło, suffraganei Posnan., vac. Cuius 
pater erat Adamus Gawroński armorum Rawicz ex pal. Saado- 
inirien., mater Anna Srogerszowna de armis Pilawa ex pal. 
CracoY., mater patris Anna' Straszowna de armis Odrowąż, 
mater matris Catharina Krzyżanowska de armis Dębno. 

A. 1713. 22 Maii. 

Receptio Ludovici Kwiatkowski, Praepositi Babi- 
mostensis, ad canonicatum gratialem cum assignatione stalli. 

A. 1713. 24 Julii. 

Receptio JosephlUłanowski ad can. f. Przysleka 
post ascensum ad Scholasteriam Yalentini Czapski vac. Cuius 
pater erat Hieronymus de Ułanowice Ulanowski ex pal. San- 
domir. armorum Nieczuła, mater Sophia de Miodów Młodkowska 
de armis Leliwa, avia pat. Marianna Więckowska de armis 
Pruss, avia mat Christina de Mierogniewice MrOczkowna de 
armis Szreniawa. 

A. 1713. 17 Novembris. 

Receptio Balthasaris Wilxycki ad cancellariatum 
post cessum Gutteter vac. 

Receptio Andreae Maliniewicz, praepositi Sremen* 
sis, ad canonicatum supernumerarium morte Joannis Czecho- 
wicz vac. 

Receptio Joannis Racięski ad can. gratialem do 
mensa Episcopi. 
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A. 1614. 19 Februarii. 

Receptio Alberti Wasniewicz, can. Gnesnen., ad ca- 
nonicatum medicinalem a plurimis annis yacantem cum condi^ 
tlone de excitando fundo dicti canonicatus et procuranda dis- 
pensatione eidem apposita. 

A. 1614. 4 Aprilis. 

Receptio Petri Tarło, suffrag. Posnan., archidiac. Sre- 
mensis, ad Archidiaconatum Posnaniensem post obitum Sta- 
nislai Głoskowski vac. 

A. 1614. 16 Aprilis. 

Receptio Antonii Stamirowskł ad can. f. Spławie 
post ascensum ad cancellariatum Balthazaris Wilxycki vaa 
probata nobilitate ex patre Stanislao Stamirowskł, subdapifero 
Ravensi, armonim osła głowa, matre Hedwigi Duninowna de 
armis Łabędź, avia pat. Susanna Ossowska de armis Szaszor, 
avia mat Sophia Szumowska łierbu Jastrzębiec. 

A. 1614. 30 Aprilis. 

Receptio Balthazaris Wilxycki, cancellarii, ad Ar- 
chidiaconatum Sremen. post ascensum ad archidiac Posnan. 
Petri Tarło vac. praevia eiusdem a capitulo electione. 

A. 1614. 4 Junii. 

Receptio Prań cis ci Mierze wski can. ad cancella- 
riatum post ascensum Balthasaris Wilxyckl vac. 

Receptio Francisci Gosławski ad can. f. Dupino 
post resignationem canonici Rusiecki vac. Cuius pater fuerat 
Samuel Gosławski de armis Oksza ex pal. Pomeraniae, mater 
Anna Stanisławowska de armis Sulima, avia pat. Dorothea Czar- 
linska de armis Noctua in Stipite, avia mat. Sophia de Loki 
armorum Rogala. 

A. 1614. in capit. gener. ss. Petri et Pauli. 

Receptio Joannis Lipski ad can. f . Galowo post ascen- 
sum ad cancellariatum Francisci Mierzewski yac. Qui habuit 
patrem Yenceslaum Lipski armorum Grabie ex PaL Callislen., 
matrem Barbaram Miaskowska de armis Bończa, aviam pat 
Annam Bojanowska de armis Junosza, aviam mat Florentinam 
Kowalska de armis Wierusz. 
A. 1614. 30 Julii. 

Receptio Francisci Kaznowski can. ad archidiacona- 
tum Pceven. morte Bratkowski vacan. 
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A. 1714. 14 Novembris. 

Receptio Alexii Baykowski ad can. f. Łęki post 
obitum Magnuski yac. Cuius pater fuerat Casimirus de Zalesie 
Baykowski de armis Lubicz ex Pal. Podlachiae, mater Christina 
Baranowska annorum Przygonia ex pal. Calissien , mater patris 
Dorothea de Grabno Grabowska ex Pal. Masowiae de armis 
Pomian, mater matris Muchlinska ex pal. Caliss. 

A. 1715. 24 Junii. 

Receptio Joannis Racięski, can. gratialis, ad can. 
f. Wyskoć morte Joannis Gawroński vac. Cuius pater fuerat 
Georgius Racięski armorum Pomian, mater Anna Janowska 
de armis Brog, avia pat. Regina Grabowska de armis Podkowa, 
avia mat. Agnes Prądzyn^ka de armis Grzymała, omnes ex pal. 
Calissien. 

A. 1716. 25 Junii. 

Receptio Francisci Libowicz ad can. doctoralem 
fundi Jankowo post obitum Mathiae Dziekański vac. 

A. 1716. 8 Julii. 

Receptio Michaelis Wężyk ad archidiac. Varsavien. 
legitimo iuris titulo vacantem. Qui habuit patrem Franciscum 
Wężyk, castellanum Yielunen. armorum Wężyk, matrem So- 
phiam Pocieiowna ex Pal. Bresten. Lithuaniae de armis Pociey, 
aviam pat. Dorotbeam Cielecka castellaniden Sremen. ex Pal. 
Posn. de armis Zaręba, aviam mat, Mariannam Dąbrowska de 
armis Jastrzębiec ex Pal. Siradien. 

A. 1715. 23 Sept. 

Receptio Albrechti Garczynski, praep. Brzezinen., 
ad can. f. Dokowo post resign. Joannis Tarnowski vac. Eductio 
nobilitatis: Pater eius Stanislaus Garczynski, castellanus Ko- 
nariensis in Pal. Lancicien., armorum Sas palatinatus Pomera- 
niae, mater Agnes Lasocka, castellanłdis Inovladislaw. de ar- 
mis Odrowąż ex Pal Ravensi, mater patris Generosa Werdzionka 
de armis Odrowąż ex Pal. Pomeraniae, mater matris Agnes 
Brochowska de armis Prawdzie ex Pal. Masoviae. 

A. 1717. 7 Decembris. 

Receptio Pe tri de Czekarzewice Tarło, eppi nomi- 
nati Livoniae, suffraganei et officialis gen. Posnan., ad prae- 
posituram Posnan. morte Yalentini Arcemberski, eppi Kiio- 
Yiensis, Abbatis Sieciechin. vac. 
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A. 1717. 20 Decembris. 

Receptio Balthasaris Wilxycki, aicbid. Sremen., 
ad archidiac. Posnan. post ascensum ad Praeposituram Petri 
Tarło vac. 

Receptio Pranciski Mierze w ski ad archidiac. Sre- 
men. post ascensum Balthasaris Wikycki vac. 

A. 1718. 3 Jan. 

Receptio Stamirowski ad cancellariatum post ascen- 
sum Francisci Mierzewski vac. 

A. 1718. 7 Febr. 

Receptio Antonii Dobrzycki, curati Tuliszkovien., ad 
can. f. Spławie post ascensum Stamirowski vac. Cuius pater 
erat Michael Dobrzycki armorum Leszczyc, mater Anna de Bnin 
Radzewska de armis Łodzią, mater patris Ursula Maniecka de 
armis pułdzika puł niedźwiedzia, mater matris Hedwigis Go- 
rayska. 

A. 1718. 20 Junii. 

Receptio Alberti Pruszak ad can. f. Galowo post 
recessum Joannis Lipski vac. Cuius pater fuerat Stanislaus 
Pruszak de armis Stelesz alias dwa miecze na krzyż, mater 
Catbarina Hossiuszowna de armis Noga i sześć gałek, ayia pat. 
Generosa Skorkowska de armis Jelita, avia mat. generosa Wo- 
łowska de armis dwie kozy białe. 

A. 1720. 19 Febr. 

Receptio Petri Prazmowski ad can. f. Oporowo 
resign. Andreae Prazmowski vac. Qui natus est ex patre Mi- 
chaele Prazmowski, capitaneo Stanieszaviensi armorum Belina 
ex distr. Varsavien., matre Marianna Duninowna de armis Ła- 
będź terrae Yielun., avia p. Marianna Izbinska de armis Lew 
z muru, ayia mat. Anna Zabicka de armis Junosza ex distr. 
Varsavien. 

A. 1721. 17 Febr. 

Receptio Caroli Poninski ad praeposituram Posnan. 
post ascensum ad episcopatum Posaan. Petri de Czekarzewice 
Tarło vac. 

A. 1721. 3 Martii. 

Receptio Adami Opaliński, m. o. cl., ad can. f . Wi- 
niary post ascensum ad praeposituram Caioli Poninski vac. 
Qui probavit nobilitatem ex patre Fransisco Opaliński armorum 
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Łodzią ex Pal. Posnan., matre Anna Sprowska de armis Sam- 
son, matre matris Tberesia Dobrzyńska de armis Łodzią, matre 
patris Potentiana Marianna Żółtowska de armis Ogończyk. 

A 1721. 10 MarUi. 

Receptio Joannis Iwański, canonici, ad cancellaria- 
tum morte Antonii Stamirowski vac. 

A. 1721. 17 Martii. 

Receptio Simonis W osiński, U. J. D., Prothonotaril 
AposŁ, ad canonicatum supernumerarium quoad solam posses- 
sionem altaris majorls et stalli in choro cum usu Rocheti et 
mantoletti. 

A. 1721. 24 Martii. 

Receptio Alexandri Josephi Miaskowski ad can. 
f. s. Martini resig. Joannis Iwański vac. Cuius pater erat Ma- 
ximilianu8 Miaskowski, pincerna Posnan. armorum Bończa, 
mater Sophia Mycielska de armis Dołęga ex Pal. Posn., mater 
patris Barbara Leszczyńska de armis Wieniawa ex pal. Caliss., 
mater matris Theresia Grodziecka de armis Drye ex Pal. 
Caliss. 

A. 1721. 3. Julii. 

Receptio Frań cis ci Byszewski ad can. f. Przysieka 
morte Josephi Ułanowskł vac. Pater eius erat Stanislaus By- 
szewski de armis Jastrzębiec ex Pal. Cracov., mater Theofila 
Lubieniecka de armis Rola, mater patris Regina Łętkowskade 
armis Ogończyk ex Pal. Lancicien., mater matris Elisabeth 
Szlichtinkowna de armis Szlichtin ex pal. Sandomir. 

A. 1721. 14 Julii. 

Receptio Michaelis Zakrzewski ad can. f. Rogalino 
resig. Domini Narzymski (inslallat. 1719) vac. Cuius pater 
erat Adamus Zakrzewski armorum Wyssogotta Pal. Posnan., 
mater Anna Gurowska de armis Szachownica, mater patris 
Elisabeth Choińska de armis Abdank, mater matris Catharina 
Zagorska de armis Grzymała ex Pal. Cujavien. 

A. 1721. 18 Augusti. 

Receptio Mathiae Chełmicki ad can. f. Grfowo 
post desertationem dni .Chlebowski vac. Pater eius erat 
Joannes Chdimlcki armorum Nałęcz ex pal. Dobrzynen., mater 
Agnes Radolinska de armis Brog ex Pal. Caliss. mater patris 
Marianna Wieteska de armis Łodzią ex pal. Bresten. Cuiaviae, 
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mater matris Sophia Jeżewska de armis Grzymała ex pal. 
Prussiae. 

A. 1723. 29. Aprilis. 

Receptio ad episcopatum Joannis de Czekarzewice 
Tarło morte Petri Tarło vac. in persona Franciski Kaznowski, 
archidiac. Pceveii. tamąuam Plenipotentis et mandatarii. 

A. 1723. 2 Decembris. 

Receptio Francisci Woliński canonici ad archi- 
diaconalum Sremen. post resignationem Francisci Mierzewski 
et recessum a bulla Provisionls Simonis Wosinski vac, 

Receptio Simonis Wosinski, prothonotarii Apost., 
U. J. D. ad can. f. Kaźmierz post ascensum Francisci Wo- 
liński vac. 

A. 1724. 21 AugusH. 

Installatio Michaelłs Dąbrowski, eąuitis Melitensis, 
exercituum Regni Poloniae Generalis, ad commendoratum 
Posnan. post renunciationem Casimiri Michaelis comitis 
Pac vac. in persona plenipotentis ad provisionera supremi 
Melitae Magistri. 

A. 1726. 10 Aprilis. 

Receptio Mathiae Chełmicki canonici ad Praela- 
turam cantoriae morte Bernardi Godzki, suffrag. Posnan., vac. 
(Subalterna eiusdem installatio ad hanc praelaturam post ces- 
sum de eadem Stanislai Kurzeniecki in curia Romana factum 
et YJgore novae Provisionis die 15 Septembris a. 1727). 

A. 1727. 13 Octobris. 

Receptio Joannis a Lipę Lipski, supremi Regni pro- 
cancellarii, ad Praeposituram Posnan. morte Caroli Poninski, 
suffrag. Posnan., vac. 

A. 1727. 24 Norembris. 

Receptio Stanislai Kurzeniecki ad can. fundi Ga- 
lowo resignatione Yalenlini Chlebowski et ascensum ad canto- 
riam Mathiae Chełmicki vac. Eius pater erat Casimirus Ku- 
rzeniecki armorum Bogoria, mater Theresia Zbrzechowska 
de armis Grzymała, ayia pat. Sophia Turowska de armis Ko- 
lumna, ayia mat. Anna Babecka de armis Cholewa. 

A. 1728. 8 MarMi. 

Receptio Josephi de Werbno Pawłowski ad can. 
f. Spławie morte Antonii Dobrzycki vac. Pater eius erat 
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Adamus de Werbno Pawłowski, castellanus Biechovlen. armo- 
rum Werbno, mater Pranciska Trąpczynska de armis Starzą, 
ayia pat. Theresia Tarnowska de armis Rola, avia mat. Anna 
Niegolewska de armis Grzymała. 

A. 1729. 28 Febr. 

Receptio Yladislai Pawłowski, M. O. CL, ad can. f. 
Przysieka post assecutłonem aliorum beneficiorum incompatl- 
bilium Francisci Byszewski vac. Pater eius erat Boguslaus 
Pawłowski armorum Werbno ex Pal. Posnan., mater Hedwigis 
Korycinska de armis Starzą, avia pat. Tlieresia Tarnowska 
de armis Rola, avia mat Sophia Cłioinska de armis Abdank. 

A. 1729. 25 Junii. 

Receptio Petri Rokossowski, m. o. cl, ad can. f. 
Przysieka post resign. Francisci Byszewski vac. vigore Provi- 
sionis apost. non praeiudicando iuribus Yladislai Pawłowski 
per Loci ordinarium provisi. Probavit nobilitatem ex patre 
Joannę Rokossowski armorum Glaubicz, matre Anna Czecha- 
nowska de armis Junosza, avia pat. Sophia Szczurska de armis 
Korab, avia mat. Catharina Pilchowska de armis Rogala. Omnes 
ex pal. Posnan. 

A. 1729. 16 Augusti. 

Receptio Stanislai Kaczkowski ad archidiac. Posn. 
morte Balthasaris Wilxycki, suffraganei Posnan., vac. 

A. 1629. 29 Decembris. 

Receptio Petri Kossowski ad Scholasteriam resign. 
Yalentini Czapski vac. 

A. 1730. 15 Mai. 

Receptio Joseph i Madalinski canonici ad decana- 
tum praevia obtenta Coadjutoria cum pleno iure successionis 
interim morte Stanislai Kierski vac. 

A. 1730. 26 Junii. 

Receptio Alexandri Miaskowski, canonici, ad 
praelaturam Cantoriae morte Mathiae Chełmicki vac. 

Receptio Leonis Morawski, praepositi Osiecznensis, 
ad can. f. Drożyce morte Michaelis Rayski vac. probata nobi- 
litate ex patre Stanislao Morawski de armis Nałt^cz wolna, 
matre Theresia Objezierska de armis Nałęcz związana, avia 
pat. Dorothea Kaczkowska de armis Pomian, avja mat. Joanna 
Twardowska de armis Ogończyk, omnes ex Pal. Posnan. 



Digitized by V:iOOQIC 



139 

A. 1730. 1 Julii. 

Receptio Laurentii Swinarski ad can. f. S. Mar- 
tini post ascensum Alexandrl Miaskowski vac. Qui habuit 
patrem loannem Swinarski armorum Poray, matrem Sophiam 
Rokossowska de armis Glaubicz, aviam pat. Annam Sucho* 
rzewska de armis Zaręba, ayiam mat. Catharinam Milinska de 
armis Nowina. 

A. 1730. 3 Julii. 

Receptio Yladislai Przyj emski ad can. f. Chwał- 
kowo post ascensum ad decanatum Josephi Madalinski vac. 
Cuius pater erat Andreas Przyj emski, Succamerarius Calissien. 
armorum Rawicz, mater Sophia Modlibowska de armis Drye, 
ayia ex patre Catharina Rozdrażewska de armis trzy róże, avia 
ex matre Marianna Opalińska de armis Łodzią, omnes ex pal. 
Posnan. 

A. 1532. 6 Maii. 

Receptio Josephi de Werbno Pawłowski, cano- 
nici, ad archidiaconatum Pceven. morte Francisci Kaznowski, 
suffrag. Posnan., vac. 

A. 1732. 6 Nov. 

Receptio Andreae Myszkowski ad decanatum Po- 
snan. per succubitionem Josephi Madalinski in causa Romae 
ventilata vac. probata nobilitate ex patre Josepho Myszkowski 
armorum Jastrzembiec, matre Anna Karsznicka de armis itidem 
Jastrzębiec, avia ex patre Hedwigi Łącka de armis Roch, avia 
ex matre Theophila Uleyska de armis Ostoia. 

A. 1733. 15 Junii. 

Receptio Constantini Moszyński, eppi Livoniae, 
ordinis s. Pauli, ad praeposituram Posn. post ascensum ad epis- 
copatum Cracovien. Joannis Lipski vac. Qui erat nobilis ex 
patre Alexandro Moszyński armorum Łodzią, matre Magdalena 
Ujewska de armis Nowina, avia pat. Marianna Minorowna de 
armis Pułkozic, avia n:at. Anna de mokre Kreczykowna de 
armis Sarabanda. 

A. 1734. 15 Febr. 

Receptio Adami Stanislai Grabowski, eppi Nilo- 
politani, Suffraganei et Officialis Posn., ad can. f. Łęki post 
obitum A]exandri de Zalesie Baykowski vac. probata nobilitate 
ex patre Theodoro Grabowski, castellano Culmensl armorum 
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miecz przez Kięzyc palatinatuum Pomeraniae et Calissien., 
matre Barbara Sophia Klfeystowna de armis dwa wilki ex paL 
Pomeraniae, avia pat. Helena Łącka de armis Szeliga, avia mat. 
Sophia Kleystowna de armis dwa wilki. 

A. 1734. 22 Martii. 

Receptio Josephi Kierski ad ćustodiam morte Ale- 
xandri Opaliński vac. Pater eius erat Michael Kierski armo- 
rum Jastrzębiec ex pal. Calissien., mater Constantia Hossiu- 
szowa de armis Złotogoleńczyk ex eodem palat., mater patris 
Constantia Borkowska de armis Łabędź ex palat. Posn., mater 
matris Anna Wołowska de armis Rolicz ex distr. Ciechanovien. 

A. 1734. 21 Junii. 

Receptio Nicolai Ci ecis ze wski, can. Varsavien., 
ad can. f. Spławie post ascensum Josephi de Werbno Pawło- 
wski vac. Quit habuit patrem Josephum Cieciszewski armorum 
kolumna ex palat. Masoviae, matrem Constaatiam Godzka de 
armis trzy róże, aviam ox patre Elisabetham Prażmowska de 
armis trzy podkowy i krzyż, palat. Masoviae, aviam ex matre 
Helenam Tarłowna de armis Topor ex palat. Sandomir. 

A. 1734. 13 Septemb. 

Receptio Joannis Gabrieli s Boniatowicz, can. 
Camenecensis, ad can. doctoralem f. Jankowo post fata Fran- 
cisci Libowicz vac. 

A. 1734. 29 Novembris. 

Receptio Joannis Brodzicki C. M. Ord. ad can. 
f. Dupino morte Francisci Gosławski vac. educta nobilitate ex 
patre Stephano Brodzicki, castellano Camenecensi, armorum 
Brodzie ex palat. Caliss., matre Rosalia Hossyuszowna castel- 
lana Camenecensi de armis Złotogoleńczyk, avia pat. Anna 
Chlebowska de armis Poray, avia mat. Anna Wołowska de 
armis Pruss. 

A. 1735. in cap. gener. ss. Petri et Pauli. 

Receptio Flor i a ni Chłapowski Cl. M. ord. ad can. 
fundi Krzesiny resignatione Joannis Lipski vac. Cuius pater 
erat Ludovicus Chłapowski, pocillator Posn., armorum Drye, 
mater Anna Lipska de armis Grabie, mater patris Constantia 
Makowska de armis Pogończyk, mater matris Sophia Zakrze- 
wska de armis Wyssogotta, omnes ex palat. Posnan. 
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A. 1735. 6 JuUi. 

Receptio Michaelijs Dąbrowski, iudicis surrogati 
Gedanensis, ad can. f. Chwałkowo morte Yladislal Przyjemski 
vac. Qui habuit patrem Josephum Dąbrowski armorum Yirgo 
ex palat. Chełmen., matrem Catharinam Gosławska de armis 
Oksza, aviaiii ex patre Catharinam Laskowska de armis Le- 
liwa, aviam ex matre Annam Stanisławska de armis Sulima, 
palat. Pomeraniae. 

A. 1735. 5 Sept. 

Receptio Joannis Krall, notaril ConsisŁorii Posnan., 
ad Coadiutoriam canonicatus doctoralis fundi Studzienice per 
Guilhelmum Robertson inscriptam. 

A. 1736. 6 Maii. 

Receptio Stanislai Raczyński ad can. fundi Ro- 
goźno resignatione Francisci Raczyński, canonici Gnesn., vac. 
Eins pater erat Michael Raczjnski, dapifer Wieluń, armorum 
Nałęcz, mater Alexandra Olszewska de armis Pruss, mater pa- 
tris Catharina Czarnecka de armis Łodzią, mater matris Ma- 
rianna Wybranowska de armis Poray. 

A. 1736. 10 Decembris. 

Receptio Andreae Zorawski ad canonicatum f. Du- 
pino morte Joannis Brodzicki vac. probata nobilitate ex patre 
Adamo Zorawski armorum Jordan ex palat. Plocen., matre 
Maria Drausowiczowa de armis Pielesz ex distr. Neyburgensi, 
matre patris Marianna Miłodrowska de armis Cholewa ex pal. 
Plocen., matre matris Anna Brauzerowna de armis Osoria ei 
distr. Szczecinen. 

A. 1737. 1 Aprilis. 

Receptio Antonii Grzegorzewski ad can. f. Łęki 
resignatione Adami Grabowski, episcopi Culmensis, vac. pro- 
bata nobilitate ex patre Yaleriano Grzegorzewski armorum 
Bzura ex pal. Masoviae, matre Catharina Płazionka de armis 
Topor, avia pat. Helena Skolska de armis Rogala, avia mat, 
Catharina Olszewska de armis Pruss. 

A. 1737. 17 Junii. 

Receptio Constantini Marszewski ad can. f. Ga- 
ołwo morte Stanislai Kurzeni ecki vac. Cuius pater erat Fran- 
ciscus Marszewski armorum iiogala ex Pal. Calissien., mater 
Hedwigis Płonczynska de armis Glaubicz, mater patris Helena 
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Mielżynska d^ armis Sreniawa ex pal. Posnan., mater matris 
Helena Grabińska de annis Pomian. 

A. 1737. 5 Julii. 

Receptio Joannis Chrysostomi Szczyciński ad 
can. fundi Żegowo morte Yladislai Walknowski vac. Cuius 
pater erat Franciscus Szczyciński armoram Rola ex Palat 
Cuiavien., mater Sophia Węgierska de armis Belina, avia pat. 
Marianna Kozanecka de armis Mąi abroyny, ayia mat. Catha- 
rina Wielowiejska de armis Poray. 

A. 1737. 12 Augusti. 

Receptio Joannis Koszutski ad canonicatum f. Krze- 
siny morte Floriani Chłapowski vac. Cuius pater erat Jacobus 
Koszutski armorum Leszczyc ex Palat. Posn., mater Ursula Kur- 
cewska de armis Szreniawa, avia pat Catharina Linowska, 
stemmatis Żubrza głowa, avia mat. Elisabeth Miąskowska de 
armis Lellwa ex Palat. Posnan. 

A. 1737. 2 Septembrłs. 

Receptio Michaelis Krzywosądzki ad coadjuŁoriam 
canonicatus f. Rogalino per Michaelem Zakrzewski inscriptam. 
Qm habuit patrem Bartholomaeum Krzywosądzki armorum Nie- 
fiobia ex pal. Posn., matrem Hedwigem Zakrzewska de armis 
Wyssogoita, aviam pat. Catharinam Poninska de armis Łodzią, 
aviam mat. Annam Gurowska de armis Szachownica. 

A. 1738. 3 Julii. 

Receptio Guilhelmi Robertson, canonici, ad archi- 
diaconatum Posnan. post obitum Stanislai Kaczkowski vacantem. 

A. 1738. 9 Septembris. 

Receptio Joannnis Korybuth Principis Woro- 
niecki ad can. f. Wyskoć morte Joannis Racięski vac. pro- 
bata nobilitate ex patre Yladislao Principe Korybuth Woro- 
niecki armorum Korybuth ex palat. Yołhyniae, matre Dorothea 
Lisiecka de armis Drye, matre patris Anna Janiewska de armis 
Janina ex pal. Russiae, matre matris Theophila Zamoyska de 
armis Jelita terrae Chelmensls. 

A. 1738. 20 Octobris. 

Receptio Antonii Ostrowski ad can. f. Dok owo morte 
Albrechti Garczynskl vac. Qui natus est ex patre Ludovico 
Ostrowski armorum Grzymała ex pal. Masoviae, matre Catha- 
rina Służewska de armis Radwan, avia pat. Theophila de Glew 



Digitized by V:iÓOQIC 



143 

Lassocka de armis Dołęga palat. Masoviae, avia mat. Sophia 
Prazmowska de armis Belina. 

A. 1738. 27 Octobris. 

Receptio Josephi Thadaei de Kiekrz Kierski 
eppi Bolinensis, suff rag. Posaan., ad praeposituram post obitum 
Constantini Moszyński, Episcopl Livoniae, vac. 

A. 1739. 3 Febr. 

Receptio Laurentii Swinarski ad custodiam post 
ascensum Josephi Kierski yac. 

A. 1739. 9 Julii. 

Receptio Josephi Gorzeński, can. Graco v., ad can. 
f. s. Martini post ascensum Laurentii Swinarski vac. Qui erat 
nobilis ex patre Alexandro Gorzeński, pocillatore Calissien. 
armornm Nałącz, matre Anna Koźmińska de armis Poray, avia 
pat. Sophia Skoroszewska de armis Habdank, avia mat. Catha- 
rina Zakrzewska de armis Wyssogotta. 

A. 1739. 14 Julii. 

Receptio VI a di sl a i Wierusz Walkno wskiad can. 
f. Dalabuszki morte Josephi Madalinski vac. Cuius pater erat 
Antonius Walknowski, castellanida Yielun. armorum Wierusz, 
mator Ursula Mielżyńska de armis Nowina, avia pat. Dorothea 
Zawadzka de armis Korzbok, avia mat. Catharina My cielska 
de armis Dołęga ex pal. Posnan. 

A. 1639. 18 Septembris. 

Receptio Caroli Behm, medicinae doctoris, ad canoni- 
calum raedicinalem fundi Popowo morte Alberti Wasniewicz 
yacantem. 

A. 1741. 27 Noyembris. 

Receptio Alberti Cielecki ad canonicatum f. Dokowo 
resign, Antonii Ostrowski: ac tandem Petri Dedinski vac. 
Nobilis erat ex patre Joannę Cielecki armorum Zaremba ex 
palat Posnan., matre Magdalena Christina Pawłowska de armis 
Werbno, avia pat. Theresia Tarnowska de armis Rola, avia 
mat. Eya Święcicka de armis Jastrzębiec. 

A. 1742. 30 Junii. 

Receptio Antonii Grzegorzewski, canonici, adarchi- 
diaconatum Varsavien. post cessum Nicolai Dębowski, 
nominati Camenecen., vac. 
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A. 1742. 4 Julii. 

Receptio Hermenegildi Sczanieckl ad can. fundl 
Łęki post ascensum Antonii Grzegorzewski vac. probata no- 
bililate ex patre Francisco Sczaniecki armorum Ozorya, matre 
Constantia Wilczyńska de armis Poray, matre patris Anna 
Chełmska de armis Leszczyc, matre matris Sophia Belęcka 
de armis Samson, omnes ex palatinatu Posnan. 

A. 1743. 8 Julii. 

Receptio Stanislai Leżenski, decani foranei Kurze- 
lowien , ad can. f. Godziemba morte Andreae Breza vac. Pater 
eius erat Hyacinthus Leżenski armorum Nałęcz, Palat. Pod- 
lachiae, mater Marianna Barbara Dąbska de armis Godzięba 
ex Palat. Brestensi Cuiaviae, avia pat. Generosa Woysławska 
de armis Nałęcz, avia mat. Anna Miaskowska de armis Bończa 
ex Palat. Posnan. 

A. 1743. 6 Septembris. 

Receptio Georgii Bronikowski, Cl. m. ord., ad 
Scholasteriam morte Petri Kossowski vac. Pater eius erat 
Andreas Bronikowski de armis Osęka, mater Theophila Unru- 
żanka de armis Prawdzie, ayia pat. Hedwigis Rozbicka de armis 
Szreniawa, avia mat. Helena Jaskulecka de armis Leliwa- 
Omnes ex palat. Posnan. 

A. 1743. 21 Octobris. 

Receptio Martini Nieniewski ad can. f. Spławie 
resign. Nicolai Cieciszewski vac, Natus erat ex patre Joannę 
Niniewskl armorum Grzymała ex palat. Calisiensi, matre 
Hedwigl Łukowska de armis Leżanki, avia pat. Elisabetha 
Tokarska de armis Pogończyk, avia mat. Agnete Bogusławska 
de armis Świnka. 

A. 1747. 20 Pebruarił. 

Receptio Stanislai Wolski ad can. f. Spławie ob 
incompatibilitatem beneficiorum Martini Nieniewski vac. pro- 
bata nobilitate ex patre Joannę de B locho wa Wola Wolski 
armorum Lis ex palat. Siradien., matre Catbarina Więckowska 
de armis Prus, avia pat. Anna Łącka de armis Jelita, avia 
mat. Marianna Skąpska de armis itidem Jelita. 

A. 1748 18 Martii. 

Receptio Pauli Wyrzykowski ad can. 1 Oporowo 
morte Petri Prazmowski vacan. probata nobilitate ex patre 
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Josepho Wyrzykowski armorum Slepowron, ex Palat.- Pod- 
lachiae, matre Dorothea Stawska de armis. Prus ex Palat. 
Calisien., avia pat. Anna Modrzelewska de armis Trzyw^ft^ 
avia mat. Catharina Śtoltmanowna de armis Niezgoda ex palat; 
Pomeraniae. 

A. 1749. 25 Februarii. 

Installatio .Bartholomaei Stecki in persona Pleiil*. 
polentis ad commendoratum Posnan. post obitum Michaelis' 
Dąbrowski vac. 

A. 1749. 3 Martii. 

Receptio Antonii MiaskoWski, subdiaconi, ad 
Scholasteriam resignatione Georgii Bronikowski, canonici 
Cracovien., yacan. Cuius pater erat Pranciscus Miaskowski, 
venator Posnan., armorum Bończa, mater Theresia Niegolewska 
de armis Grzymała ex Palat. Posnan., mater patris Constantia 
Koszutska de armis Leszczyc ex Palat. Calisien., mater matris 
Anna Dzierzbinska, de armis Mutina Palat Posnan. 

A. 1749. 14 Novembris. 

Receptio Th om a e Rosso wski, can. Siradiensis, ad 
can. f. Rogoźno morte Stanislai Raczyński vac. probata 
nobilitate ex patre Joannę Rossowski armorum Korab ex 
Palat. Siradien., matre Helena Czyżewska de armis Drya ex 
Palat. Calisien., matre matris Theophila Porowska de armis 
Oksza. 

A. 1749. 29 Novembris. 

Receptio Ludovici Josephi de Mathy ad canó- 
nicatum medicinalem fundi Popowo resignatione Caroli Behm 
vacan. 

A. 1751. 20 Martii. 

Receptio Prań cis ci Nieżychowski, Cl. M. ord., 
ad coa(^utoriam cancellariatus per Joannem Iwański in- 
scriptam educta nobilitate ex patre Yladislao Nieżychowski 
armorum Pomian Palat. Posnan., matre Theresia Urbanowska 
de armis Pruss, matre patris Theresia Żółtowska de armis 
Ogoóczyk, matre matris Catharina Przedzinska de armis 
Pomian. 

10 
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A. 1761. 25 Octobris. 

Receptio Ludovłci Lamparski ad coadjutoriam 
canonicatus doctoralls fund. Kaźmierz per Simonem Wosinski 
insciptam. 

A. 1762. 5 Junii. 

Receptio Prancisci Neuhausen, prothon. Apostoł., 
ad coadiutoriam canonicatus doctoralis fund. Jankowo per 
Gabrielem Boniatowicz inscriptam. 

A. 1762. 12 Junii. 

Receptio Franciscii Xaverii de Werbno Ry- 
dzyn ski, Cl. m. ord., ad coadiutoriam canonicatus fundi 
Wyskoć per Joannom Korybuth Woroniecki inscriptam probata 
nobilitate ex patre Nicolao Rjdzynski armorum Werbno ex 
Palat. Calisien., matre Sophia Grudzińska de armis Grzymała 
ex Palat. Posn., matre patris Barbara Brudzewska de armis 
Newlin, matre matris Theresla Rydzynska de armis Werbno, 
utraąue ex Palat. Posnan. 

A. 1752. 26 Junii. 

Receptio Boguslai Chłapowski ad coadiutoriam 
arcłiidiaconatas Sremen. per Franciscum Woliński inscriptam. 
Cuius pater erat Stanislaus Cłiłapowski armorum Drya, mater 
Barbara Żółtowska de armis Ogończyk, mater patris Marianna 
Brzezionka armorum Kozec seu Lubarth, mater matris Theresia 
Grabska de armis Sołobot, omnes ex Palat. Posnan. 

A. 1752. 4 Julii. 

Receptio Petri Rokossowski canonicl ad Praela- 
turam Cantoriae morte Alexandri Miaskowski yac. 

A. 1752. 14 Novembris. 

Receptio Joannis Skorzewski, curati Dolscensis, 
ad can. f. Spławie morte Joannis Wolski vac. Cuius pater 
erat Adamus Skorzewski armorum Drogosław ex Palat. Posn., 
mater Sophia Bykowska de armis Gryff ex Palat. Siradien., 
mater patris Marianna Wężykowna, de armis Wężyk terrae 
Wieluń, mater matris Susanna Warszycha de armis Abdank 
ex Palat. Lancicien. 

A. 1753. 7 Maii. 

Receptio Stephani Skrzebowski, Sremensis et 
BukoYiensis praepositi, ad canonicatum f. Przysieka post 
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ascensum Petrł Rokossowski vac. edacta nobilitate ex patre 
Joannę Skrzebowski armonim Rola ex Palat. Calis., matre 
Anna Piechowska de armłs Leliwa terrarum Prnssiae, matre 
patris Yictoria Kiedrzynska de armis Ostoia ex Palat. Graco* 
yiensi, matre matris Sophia Buczyni^ka de armis Slepowron 
ex Palat. Podlachłae. 

A. 1763. 10 Septembris. 

Receptło Antonii Bojarski, seminarii Posnaniensis 
Directoris, ad coadjutoriam canonicatus doctoralis fundi Jan- 
kowo per Gabrielem Boniatowlcz inscriptam (defuncto Fran- 
cisco Neuhausen). 

1754. 26 Junii. 

KeceptioJosephi de W erb no Pawłowski,episcopi 
Niochensis, ad archidiaconatum Posnaniensem morte Guilhelmi 
Robertson yacant. 

A. 1744. 9. Julii. 

Receptio Andreae Młodziejo wski, can. Cracoy.9 
ad archidiaconatum Pceyen. post ascensum Josephl de Werbno 
Pawłowski yac. educta nobilitate ex patre Stanislao Młodzie- 
jowski armorum Korab ex Palat Posnan., matre Marianna 
Dorni nikowska de armis Podkowa i miesiąc ex Palat. Lan- 
ciciensi, matre patris Chrlstina Skoroszewska de armis Hab- 
dank ex Palat. Posn., matre matris Anna Smarzewska de 
armis Zagłob(i ex Palat. Plocen. 

A. 1753. 5 ApriUs. 

Receptio Gelsissimi Antonii Sułkowski, S. Rom. Imp. 
Principis, ad coadiutoriam decanatus per Andream de Mirów 
Myszkowski inscriptam probata nobilitate ex patre A1exandro 
Principe Sułkowski armorum Sulima ex Palat. Plocen., matre 
Anna Maria Francisca Baronessa de Sztein de armis Trzy 
Kotficze ex Imperio, matre patris Elisabeth Szalewska de armis 
Strzemię złote ex Palat. Cracoy., matre matris Francisca 
Baronessa de Guttemberg de armis Rosa w polu błękitnym 
ex Imperio. 

A. 1757. 19 Septembris. 

Receptio Antonii de Okęcie Okęcki ad canonic. 
f. Rogalino morte Michaelis Krzywosądzki vac. educta nobi* 
litate ex patre Jacobo Okęcki, dapiferida Yarsayien., armorum 

10* 
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Radwan Palat. Masoviae, matre Catharina Grzybowska, dapi- 
feride Nurscensi, de armis Pruss ex eodem Palat., matre patris 
itldem Catharina Grzybowska de armis Pruss, matre matris 
Constantia Chądzyńska de armis Ciołek ex Palat. Podlachiae. 

A. 1757. 5. Decemlris. 

Receptio Boguslai Bronikowski de Opell ad 
can. f. Krzesiny morte Joannis Leszczyc de Pierschno Ko- 
szutski vac. educta nobilitate ex patre Nicolao Bronikowski 
armorum Osęk, matre Marianna Bronikowska de armis Osęk, 
matre patris Sophia Broniewska de armis Leliwa, matre matris 
Anna Lubowiecka de armis Paprzyca; omnes ex Palatinatu 
Posnan. 

A. 1758. 9 Januarii. 

Receptio Yalentini Myszkowski, Cieszecen. et 
Miedzynen. praepositi, ad coadjutoriam decanatus educta 
nobilitate ex patre Joannę Myszkowski armorum Jastrzębiec, 
matre Catharina Masłowska de armis Samson, matre patris 
Hedwigł Łącka de armis Roch ex Palat. Posn., matre matris 
Catharina Chmielewska de armis Nałęcz. 

A. 1768. 19. Junii. 

Receptio Josephi Korytowski ad can. f. Spławie 
morte Joannis Skorzewski vac. educta nobilitate ex patre 
Andrea Korytowski armorum Mora, matre Catharina Roga- 
lińska de armis Łodzią, matre patris Ursula Miąskowska de 
armis Leliwa, matre matris Catharina Kierska de armis Ja- 
strzębiec; omnes ex Palat. Posnan. 

A. 1759. 19 Pebruarii. 

Receptio Joannis Zakrzewski, curati Brodnifeen., 
ad coadjutoriam canonicatus fundi Dokowo per Albertum 
Cielecki inscriptam. Eius pater erat Joannes Zakrzewski 
armorum Wyssogotta, mater Ludowica Gostyńska de armis 
Borek, mater patris Barbara Zdzarowska de armis Poray, 
mater matris Catharina Radomicka de armis Kotficz, omnes- 
ex Palat. Posnan. 

A. 1759. 24 Septembris. 

Receptio Caietani Glisczynski, praepositi Za- 
krzeviensis, ad canonicatum f. Galowo post obitum Constantini 
de Buzenin Marszewski vac. educta nobilitate ex patre 
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Mathia Glisczynskl, notario terrestri Calłsien. armorum Lubicz, 
matre Rosalia Cywińska de arinis Puchała, matre patris 
Sophia Drzewiecka de armis Ogończyk ex Palat. Posnan., 
matre matris Helena Węgierska de armis Wieniawia, ex Palat 
Galisiensi. 

A. 1760. 15 Septembris. 

Receptio Antonii Luba ad can. f. Droży ce post ascen- 
sum Leonis Morawski vac. Culus pater órat Jacobus Luba 
armorum Lubicz terrae Lomzensis, mater Elisabeth Sułkowska 
de armis Sulima Palat. Cracoviensis, mater patris Catharina 
Skrocka de armis SienuŁa terrae Lomzensis, mater matris 
Elisabeth Szalewska de armis Strzemię Palat. Cracov. 

A. 1760. 22. Septembris. 

Receptio Leonis Morawski canonici ad archidiacon. 
Posnan. morte Josephi comitis de Werbno Pawłowski, eppi 
Nlochensis, officialis gener. Posnan., vac. 

Receptio Christophori Szembek, Gnesn. et Cracov. 
canonici. ad archidiaconatum Varsavien. morte Antonii Grze- 
gorzewski vac. próba ta nobilitate ex patre Antonio Szembek, 
castellano Naklensi, armorum Szembek ex Palat. Cracov., 
matre Francisca Iwańska de armis Jastrzębiec ex Palatinatu 
Lancicien., matre patris Helena Przyłęcka de aimis Szreniawa 
ex Palat. Sandomir., matre matris Helena Gembioka de armis 
Nałęcz ex Palat. Posnan. 

A. 1761. 22 Junii. 

Receptio Antonii Okęcki ad custodiara morte 
Laurentii de Wybranowo Swinarski vac. 

Receptio Josephi Rokossowski ad can. fund. Ro- 
galino post ascensum Antonii Okęcki vac. Eius pater erat 
Carolus Rokossowski armorum Glaubicz, mater Anna Gro- 
dzicka de armis Gryff, mater patris Catharina Milinska, mater 
matris Joanna Marszewska de armis Rogala; omnes ex Palat. 
Posnan. 

A. 1761. 20 Jalii. 

Receptio Ignatii Prandota Trzciński, praep. 
Kurzeszynen., ad can. fundi Dupino post Andream Zorawski 
vac. Pater eius erat Felicianus Trzciński, pocillator Raven. 
de armis Rawicz, mater Sophia Strzelecka de armis Oksza, 
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matar patrls Anna Trzcińska de armis Ra»^'icz, mater matrus 
Joanna Grabowska de armis Podkowa z krzyżem. 

A. 1762. 15 Novembris. 

Receptio Adalbert! Wężyk, can. Lovicien., ad coad- 
jutoriam canonicatus f. Godziemba per Stanislaum Leżenski 
inscriptam. Eius pater erat Nicolaus Wężyk armorum Wężyk 
ex Palat. Siradien., mater Joanna Skrzyńska de armis Zaremba, 
mater patris Hedwigis Smłełowska de armis Leszczjc ex 
Palat Caliss., mater matris Catharina Mniszkowna de armis 
Poray ex Palat. Siradien. 

A. 1763. 18 Noyembris. 

Receptio Martini OUrych ad canonicatum doctoralem 
novissime cum adiecta praebenda Mosina dicta post obitum 
Antonii Łayszczewski (installati a. 1714) vacante 
erectum. 

A. 1764. 6 Pebruarii. 

Receptio Joannis Iłowiecki, subdiaconi, ad canonic. 
doctoralem fundi Kazimierz morte Ludovici Lamparski vap. 
(1788 erat cancellarius). 

A. 1764. 20 Martii. 

Receptio Timothei Gorzeński, cl. m. ord., ad can. 
f. s. Martini resignatione Josephi Gorzeński, can. Cracov., vac. 
Pater eius erat Franciscus Salesius Gorzeński, colonellus 
Exercituum Regni, armorum Nałęcz Palat. Posnan., mater Anna 
Deręgowska de armis Trzy trąbki, mater pat. Anna Koźmińska 
de armis Poray ex Palat. Callss., mater mat. Ludowica Nie- 
golewska de armis Grzymała ex Palat. Posnan. 

A. 1764. 8 Octobris. 

Receptio Melchioris Gurowski, can. Cracov., ad ca- 
nonicatum f. Rogoźno morte Thomae Rosso wski vac. educta 
nobilitate ex patre Melchiore Gurowski, castellano Posnan., 
armorum Szachownica, matre Sophia de Przyjemska primo 
Yoto Gruszczyńska de armis Rawicz, matre patris Christina 
Przyborowska de armis Mury, matre matris Eleonora My- 
cielska de armis Dołęga; omnes ex Palat. Posnan. 

A. 1764. 13. Noyembris. 

Receptio Yladislai Walknowski, canonici, abbatis 
commendatarii Tremesnensis, ad praelaturam Cantoriae morte 
Petri Rokossowski vac. 
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A. 1765. 17 Junił. 

Receptio Antonii Wilkanowski, custodis Lanclcien., 
ad can. f. Dalaboszki post ascensam Yladislai Walknowski 
vac. educta nobilitate ex patre Adamo Wilkanowski armorum 
Lis, matre Elisabeth Grzybowska de armis Prus, matre patris 
Marianna Mniewska de armis Ogończyk, matre matris Catha- 
rina Prazmowska de armis Bylina. 

A. 1765. 25 Julii. 

Receptio Adalberti Strzelecki ad can. f. Chwal- 
kowo via Coadjutoriae per Michaelem Dąbrowski inscriptae 
educta nobilitate ex patre Simone Wątróbka Strzelecki armor. 
Oksza, matre Helena Gruszczyńska de armis Rożyc, matre 
patris Sophia Kurnatowska, de armis. Nawa, matre matris 
Anna Biegańska de armis Prawdzie, omnes ex Palatłnatu 
Posnan. 

A. 1766 14 Novembris. 

Receptio Thomae Kołudzki ad can. f. Oporowo 
morte Pauli Wyrzykowski vac. probata nobilitate ex patre 
Joannę Kołudzki armorum Pomian, matre Sophia Morzy cka 
de armis Mora, matre patris Theresia Ostaszewska de armis 
Ostoia, matre matris Felicianna Witowska de armis Rola; 
omnes ex Palat. Cuiaviae. 

A. 1767. 2 Martii. 

Receptio Stephani Skrzebowski can. ad archi- 
diaconatum Pceven. post evectionem Andreae Młodziejowski, 
supremi Regni Procancellarii, ad Episcopatum Przemislen. 
vacan. 

A. 1767. 9 Martii. 

Receptio Antonii Umiński ad can. fundi Przysieka 
post ascensum Stephani Skrzebowski vac. educta nobilitate 
ex patre Yladislao Umiński, Thesaurarida Bresten. Cuiaviae, 
armorum Cholewa ex Palat. Siradiensi, matre Agnete Pie- 
nianska de armis Podkowa z strzałą ex eodem Palat, matre 
patris Hedwigi Modlibowska de armis Drya ex Palat. Caliss., 
matre matris Constantia Dominikowska armorum Półtora krzyża 
ex Palat. Siradien. (f 1799). 
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A. 1767. 18 Maii. 

Receptio Laurentii Wolski ad can. fundi Winiary 
morte Adami Opaliński vac. educta nobil. ex patre Nicolao 
Wolski armorum Rola ex Palat. Inovladislav., matre Marianna 
Kossowska de armis Jelita ex Palat. Pomeraniae, matre patr. 
Constantia Obrąbska de armis Cholewa ex Palat. In<)vladisl., 
matre mat. Magdalena Pawłowska de armis Piilkozic Palat. 
Pomeraniae. 

A. 1768. 5 Julu. 

Receptio Jacobi de Obym ad coadjutoriam canonic. 
doctoralis fundi Studziniec per Joannom ICrall inscriptam. 

A. 1768. 9 Julii. 

Receptio Antonii de Okęcie Okęcki, Gnesnensis 
canonici, praepos. Cracov., custodis Posoan., vlcarii in spirit. 
et officialis gen. Varsavien per Ducatum Masoviae, ad prae- 
posituram Posnan. post evectionem ad episcopatum Praemislien. 
Josephi de Kiekrz Kierski vac. 

A. 1768. 27 Julii. 

Receptio Adalberti Wyssogotta Zakrzewski 
ad custodiam post ascensum Okęcki vac. probata nobilitate 
ex patre Antonio Wyssogotta Zakrzewski, castellano Biechovien., 
armorum Wyssogotta, matre Rosalla de Romatowskie Mal- 
czewska de armis Abdank, matre patris Marianna Walknowska, 
castellanide Wieluń., de armis Wierusz, matre mat. Anna 
Romatowska de armis Drogomir ex Palat. Posnan. 

(1796 archidiaconus Posnaniensis. f 1804.). 

Receptio Ignatii Zakrzewski, Cl. m. ord., ad coad- 
iutoriam Cancellariatus per Franciscum Niezychowski diaconum 
inscriptam probata nobil. ex patre Josepho Zakrzewski, pocil- 
latore terrae Vschoven., armorum Wyssogotta, matre Catha- 
rina Twardowska de armis Ogończjk ex Palatin. Posnan., 
matre patris Marianna Walknowska, castellanide Yielun., 
de armis Wierusz, matre mat. Theresia Święcicka de armis 
Jastrzębiec ex Palat. Posnan. 

A. 1768. 26 Septembris. 

Receptio Ignatii Węgierski, Branscensis et Luceo- 
riensis praepositi, ad coadjutoriam can. fundi Zegowo per 
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Joannem Chrisostomum Szczycinski inscriptam educta nob. 
ex patre Bonaventura sive Dobrogostio Węgierski armorum 
Wieniawa ex Palat. Siradien., matre Josepha de Teczyn 
Paczyńska de armis Topor ex ducalu Opoliensi, matre patris 
Catharina Wielowiejska de armis Poray ex Palat. Caliss., 
matre matris Helena Rosina Larissowa de armis Larissa ex 
ducatu Opoliensi. 

A. 1770. 12 Martii. 

Receptio Stanislai Morawski, Gnesn. CoUegiatae 
s. Georgii canonici, ad coadiutoriam canonicatus f. Wyskoć 
per Joannem Korybuth Woro niecki inscriptam probata nobi- 
litate ex patre Joannę Morawski, surrogato terrae Vsclioven., 
de armis Nałęcz wolny, matre Catharina Sczaniecka de armis 
Ossoria, matre patris Theresia Objezierska de armis Nałęcz 
związana, matre mat. Constantia Wilczyńska de armis Poray; 
omnes ex Palat. Posnan. 

A. 1770. 26 Martii. 

Receptio Xaverii de Werbno Rydzynski, Scho- 
lastici Gnesnen., ad coadiutoriam Archidiaconatus Posnan. per 
Leonem Morawski possessi. 

A. 1770. 4 Julii. 

Receptio Andreae Reptowski, subdiaconi, ad ca- 
nonicatum doctoralem fundi Jankowo morte Gabrielis Bonia- 
towicz vac. 

A. 1770. 6 Augusti. 

Receptio Ignatii Zakrzewski, excoadiuloris Can- 
cellariatus, ad canonicatum fundi Dokowo morte Joannis Za- 
krzewski vac. cum recessu a coadiutoria. 

A. 1772. 25 Maii. 

Receptio Josephi Miaskowski, praepositi Smi- 
glensis, ad canonicatum fundi Łęki post obitum Hermenegildi 
Sczaniecki vacan. Pater eius erat Gasparus Miaskowski, 
vexillifer terrae Wschoven., armorum Bończa, mater Joanna 
Malczewska de armis Abdank, mater patris Constantia 
Koszutska de armis Leszczy c, mater matris Anna 
Romatowska de armis Drogomir; omnes ex Palalinatu 
Posnan. 
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A. 1773. 16 Novembris. 

Receptio Stanislai Konarski, praep. Ponecensis, ad 
coadiutoriam cancellariatus post recessum Ignatii Zakrzewski 
ei inscriptam. Pater eius erat Paulus Konarski de armis Rola 
palat. Lancie, mater Catharina Rembowska de armis Slepowron 
eiusdem palat, mater p. Marianna Oajewska de armis Ostoia, 
mater m. Marianna Przedzynska de armis Pomian ex palat 
Posnan. 

A. 1775. 1 Julii. 

Receptio Josephi Miaskowski canonici ad coadiuto- 
riam praepositurae per Antonium Okęcki possessae. 

A. 1775. 33 Octobris. 

Receptio Josephi Łodzią Rogaliński ad Coadiuto- 
riam Archidiaconatus Sremen per Bogusi aum Chłapowski in- 
scriptam. Natus erat ex patre Antonio Łodzią de Zwonowo Ro- 
galiński, iudice terrestri Vschoven. armorum Łodzią, matre 
Magnifica de Wola Rogalińska de armis Rawicz ex palat. Ca- 
liss., matre p. Helena Tworzyanska de armis Abdaak, matre 
m. Theresia de Modły Molska de armis Nałęcz związana. 

A. 1776. 3 Junii. 

Receptio Ignatii Raczyński ad can. L Oporowo morte 
Thomae Kołudzki vac. Cuius pater erat Antonius Raczyński 
armorum Njięcz ex Palat Posnan., mater Catharina Szygowska 
de armis Trzaska ex Palat. Mazoviae, mater p. Magdalena Sę- 
dzicka de armis Lubicz ex Palat Pomeraniae, mater m. Sophia 
Łubstowska de armis Brog ex Palat. Cuiaviae. (1687 Schola- 
sticus — 1793 episcopus Posnaniensis). 

A. 1776. 5 Augusti. 

Receptio Antonii Umiński can. ad archidiaconatum 
Pceven. morte Stephani Skrzebowski vac. 

A. 1776. 18 Novembris. 

Receptio OnuphriiSzembek ad coadiutoriam archi- 
diaconatus Varsavien per Christophorum Szembek Episcopum 
Plocen. inscriptam educta nobil. ex patre Paulo de Słupów 
Szembek, exercituum Regni Colonello, armorum Szembek, matre 
Hedwigi de Łuczyckie de armis Nowina, matre p. Barbarar 
Bethacka de armis Topor, matre m. Theresia Scudzimirowna 
de armis Ostoia. 
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A. 1777. 13 Januarii. 

Receptlo Antonii Kołaczkowski ad can. f. Przy- 
sieka post asceosum Antonii Umiński vac. Cuius pater erat 
Stephanus Kołaczkowski, burgrabius Gnesn. armorum Abdank, 
mater Joanna Zadorska de armis Wieniawa, mater p. Hedwigis 
Miaskowska de armis Bończa, mater m. Catharina Piasecka 
de armis Janina. (1797 Scłiolasticus). 

A. 1777. 26 Mau. 

Receptio Joseplii Korytowski, can. f. Spławie, ad ca- 
nonicatum f . Zegowo morte Chrysostomi Szczycinski vac. (t 1790). 

A. 1778. 13 Julii. 

Receptio StanislaiKaronski ad codiutoriam cano- 
nicatus doctoralis fundi Mosina per Martinum Ollrycłi inscriptam. 
(1801 arcłiidiaconus Pceven. t 1809.) 

A. 1778. 14 Septembris. 

Receptio Fabiani Mączynski, arcłiidiac. Lancicien. 
ad can. f. Spławie post ascensum ad alium canonicatum Jo- 
seplii Korytowski vac. Cuius pater erat Martinus Mączynski, 
ensifer Bracłavien., armorum Świnka, mater Anna de Bocli- 
dany de armis Bończa, mater p. Marusia seu Marianna de 
Pruskie armorum Lew w murze, mater m. Ursula de Chaleckie 
de armis Abdank z strzałą poprzek nad W. (t 1810). 

A. 1779. 18 Januarii. 

Receptio Martini Kotarbski, colleg. D. M. Magda- 
lenae Praepositi, per Andream Młodziejowski eppum Posnan. 
supremum Regni cancellarium, ordinis aquilae albae et s. Sta- 
nislai eąuitem provisi et instltuti ad canonicatum f. Winiary 
morte Laurentii Wolski vac. Cuius pater erat Stanislaus de 
Kotarby Kotarbski armorum Korab, mater Marianna Mańko- 
wska de armis Prawdzie, mater p. Francisca Grodziecka de 
armis Nałęcz, mater m. Anna Grabińska de armis Pomian. 
(1797 scholasticus. t 1797). 

A. 1779. 12 Julii. 

Receptio Josephi Łodzią de Zwonowo Roga- 
liński, S. Th. et U. J. D., ad decanatum morte Andreae de 
Mirów Myszkowski vac. (f 1802). 

A. 1779. 8 Novembris. 

Receptio Clementis Wierusz Walknowski ad 
coadiutoriam Cantoriae per Yladislaum Wierusz Walknowski, 
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Eppum Benden. Suffraganeum Posnan., patraum inscriptaro 
educta nobilitate ex patre Josepho Wierasz Walknowski armo- 
rum Wierusz, matre Cliristina Potocka, castellanide Rogoznen. 
de armis Pilawa, matre p. Ursula Mieliyńska, castellanide Sre- 
men. de armis Nowina, matre m. Prancisca Zawadzka, thesau- 
raride Calissien. de armis Korzbok (1812 custos. t 1826). 

A. 1780. 17 Julii. 

Receptio Thomae Ostaszewski, can. Chełm., per 
Antonium Onuphrium Okęcki eppum Posn., suprenum Regni 
Cancellarium, provisi et instituti ad can. f. Łęki post plena- 
riam possessionem praepositur ae per Josephum Miaskowski 
vac. Cuius pater erat Plorianus Antonius Ostaszewski, The- 
saurarius Braclawien. armorum Ostoia, mater Marianna Bartoł- 
towna de armis Grzymała, mater p. Elisabeth Klonowska de 
armis Leszczyc, mater m. Barbara Skierkowska de armis Jelita. 

A. 1781. 2 Jan. 

Receptio Francisci Czechowski, praepositi Koźmin., 
ad coadiutoriam canonicatus f. Dalabuszki possessionis Antonii 
Wilkanowski. Pater eius erat Christophorus Czechowski ar- 
morum Oksza, mater Margaretha Rosa Skrzypinska de armis 
Pogoń, mater p. Theresia Łukowska de armis Dołęga, mater 
m. Barbara Parczewska de armis Nałęcz; omnes ex palat Ca- 
lissiensi. (1797 custos. f 1810). 

A. 1781. 25 Junii. 

Installatio Andreae. Martini Miaskowski, eąuitis 
Melitensis, ad Commendoratum Posnan. post obitum Bartholo- 
maei Stecki vac. 

A. 1784. 6 Julii. 

Receptio Mathaei Zymchanowski, secrelarii Capi- 
tuli, ad coadiutoriam canonicatus doctoralis fundi Kaźmierz pos- 
sessionis Joannis Maximiliani Iłowiecki (pleno iure canonlcus 
erat 1788-1824). 

A. 1785. 6 Junil. 

Receptio Antonii a Lubieniec Niemoiewski, 
can. Vladislav., ad can. fundi Galowo morte Cajetani Gliszczyń- 
ski vac. probata nobilitate ex patre Josepho Niemojewski, ca- 
stellanida Bidgostiensi, de armis Rola, matre Francisca Dor-, 
powska de armis Leliwa, matre p. Anna a Tuczno Tuczynska, 
castellanide Gnesn. de armis Tuczynskich herb videl. Rota ho- 
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rologil cum cruce., matrem. Theophila Podowska de armłs 
Junosza. 

A. 1786. 28 Augusti. 

Receptio Josep hi Glaubłcz Ro kossowski, can. et 
officialis Gener. Posnan., ad archidiaconatum Sremen. morte 
Boguslai Chłapowski vac. (t 1803). 

A. 1786. 6 Novembris. 

Receptio Pelicis Chłapowski ad can. f undi Rogalino 
post ascensum Josephi Rokossowski vac. educta nobilitate ex 
patre Joannę Chłapowski, subiudice terrestri Posnan. armorum 
Drya, matre Francisca Zakrzewska, Josephi Zakrzewski, pocilla- 
toris Vschoven. filia, de armis Wyssogotta, matre p. Anna 
Lipska de armis Grabie, matre m. Catharina Twardowska de 
armis Ogończyk, omnes ex palat. Posnan. (t 1828). 

Hucusąue installationes in Summario notatae. 

Seąuuntur installationes ex actis collectae; 

Installati sunt: 

A. 1787. 

7. Maii. Casimirus Gołecki, praepositus Stęszevien. 
ad. can. f. Chwjdkowo. 1804 archidiaconus SremensŁs f 1806. 

23 Julii .Josephus Przyłuski, can. Calissiensis, ad 
can. f. Oporowo, 1802 decanus. f 1310. 

1. Octobris. Xaverius Ulatowski, praepos. ColL 
Calissien., ad can. f. Krzesiny. 

22. Octobris. Ludowicus Puchalski, can. colle- 
giatae in Summo, ad can. f. Godziemba. f 1818. 

A. 1788. 

6. Octobris. Constantinus Kuszel, can. Gnesn. et 
Varsav., ad can. f. Wyskoć. t 1820. 

A. 1790. 

1. Julii. Josephus Wasilewski, praep. Srodensis. 
t 1806. 

15. Novembris. Leo Miaskowski, praep. in Biezdro- 
wo, ad can. f. Łijki. 1809 praepositus Posnan. t 1825. 

A. 1791. 

28. Februarii. Mathias Sokolnicki, abbas Landensia 
praepositus Poniecensis, ad can. f. s. Martini. 1805 praepositus 
Posnaniensis. t 1807. 
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Eodem die. Antonłus Lipiński, custos Collegiatae 
in Summo, ad coadiutoriam canonicalus f. Dokowo. 1800 pleno 
iure. t 1817. 

A. 1792. 

16. Januarii. Ignatius Luba, officialis Caliss., qua 
coadiutor Antonii Luba ad can. f. Drożyce. 

A. 1794. 

1. Decembris. Theophilus Wolicki, praep. Colle- 
giatae Srodensis, ad can. fundi Rogoźno. 18Q& archidiaconns 
Pósnaniensis. 1828 archiepiscopas Gnesn. et Posnan. t 1829. 

A. 1796. 

15. Februarii. Anto ni ns Cudniewicz, secretarius 
Capituli, ad can. doctoralem f. Stndziniec post resign. d'ObyTn. 
t 1807. 

A. 1797. 

27. Pebraarii. Joannes Zochowski, praepos. In Pę- 
cice, ad can. f. Dałabuszki. 

16. Mail. Severinus Szeliski, decan. foraneus et 
praepositus Zbąszynensis, ad can. f. Winiary. t 1821. 

25. Septembris. Stanislaus Żarnowiecki, praepos. 
PempoYien. et decanus Crobensis, ad can. f. Gałowo. 1806 epis- 
<50pus leucensis et suffrag. Posnan. f 1808. 

9. Octobris. Michael Konarski, decanus et praepo- 
43itu8 Grodziscensis, ad can. f. Popowo, f 1813. 
A. 1798. 

26. Junii. Mauritius de Broglie, princepś S. Rom. 
Imp., ad praeposituram Posnan. Resignavit a. 1806. 



Series Praelatorum et canonicorum ecclesiae 
Cathedralis Pósnaniensis anno 1800. 

L Praelati: 

1. Praepositus: Mauritius Princeps de Broglie. 

2. Decanus: Josephus Lodzla Rogaliński, S. Th. et U. J. D., 
ordinis S. Stanislai eques. 

8. Archidiaconns Pósnaniensis: Adalbertus Wyssogotta Za- 
krzewski, custos coadiutor Metrop. Gnesn. U. J. D., Prae- 
positus BucoYiensis, ord. s. Stanislai eques. 
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4. Primłcerius: Ciemens Wierusz Walknowski, praepos. Kro- 
toszyn. 

5. Custos: Franciscus Czechowski, can. Gnesn., Praepos. 
Siradien et Koźmin., curatus in Walkow. 

6. Scholasticus: Antonius Kołaczkowski, U. J. D., can. 
Gnesnen. 

7. Archidiaconus Sremensłs: Josephus Glaubicz Rokossowski, 
U. J. D., can. Gnesn., Praepos. s. Adalberti et Brodensis, 
ord. s. Stanislai eques. 

8. Archidiaconus Psceyensis: vacat post mortem Antonii 
Umiński (f 1799)). 

9. Archidiaconus Varsaviensis : sublatus. 

10. Cancellarius: Joannes Iłowiecki, U. J. D., canon. Gne- 
snensis. 

II. Canonici: 

1. Ludoyicus de Mathy, eppus Thanasiensis, suffraganeus 
Posnaa., Senior Pater Capltuli, Ssmi Papae Praelatus 
domest. ac Pontific. solio assistens, can. Gnesnen. et Cms- 
yicien., praepos. Costensis, ord. s. Stanislai eques. fundl 
Popowo. 

2. Andreas Reptowski, S. Th. D., scholast. Varsavien., prae- 
pos. Lancicien. et Osiecen. fundi Jankowo. 

3. Ignatius Wyssogotta Zakrzewski, praepos. Mederecen., ple- 
banus Skorzevłensis. fundi Dokowo. 

CJoadiutor eius : Antonius Lipiński, custos GoUeg. B. V. in 
Summo et capituli Secretarius, praepos. Tarnoyiensłs. 

4. Fabianus Mączynski, U. J. D. Praepos. in Parzno, fundi 
Spławie. 

6. Thomas Ostaszewski, cancell. Varsay. Abbas Commend. 
Obrensis, ord. s. Stanislai eques. fundi Zegowo. 

6. Felicianus Chłapowski, fundi Rogalino. 

7. Josephus Przyhiski, S. Th. D. can. Calisien., praepos. in 
Russowo et Tykładowo, scholarum rector, coadiutor decani. 
fundi Oporowo. 

8. Stanislaus Karonski, praepos. Zaniemislen. et in Winnagora. 
fundi Mosina. 

9. Xayerius Ulatowski, praepos. CoUegiatae Calisien., commen- 
darius Rogosnen., fundi Krzesiny. 
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10. Mathaeus Zymchai;iowski, U. J. D. Praepos Ciążenen. fundi 
Kaźmierz. 

11. Constantinus Kuszel, decaa. Gnesnen. et can, Varsav., ord. 
s. Stanislai eąues. fundi Dopiewo. 

12. LudoYicus Puchalski, can. coUeg. B. M. V. in Summo et 
praepositus in Kaźmierz, fundi Godziemba. 

13. Josephus Wasilewski, fundi Wyskoć. 

14. Leo Miaskowski, U. J. D. curatus Biezdroyien et praepos. 
CzarnkoYiensis, fundi Lęki. 

16. Mathias Sokolnicki, abbas Gommend. Landensis, praej). 
Poniecensis. fundi s. Martini. 

16. Casimirus Gołecki, S. Th. D. Praepos. Stęszevien. fundi 
Chwałkowo. 

17. Theophilus Wolicki, auditor curiae eppalis, praepos. Col- 
legiatae Srodensis et curatus Dusznicen. fundi Rogoźno. 

18. Antonius Cudniewicz, S. Th. D, curatus Wilczynensis. 
fundi Studzienice. 

19. Ignatius Luba, canon. Smoleń., officialls Calisien, praepos. 
Stawiszyn, fundi Drożyce. 

20. Joannes Zochowski, praepos. in Jastrząb, fundi Dalabuszki. 

21. Severinus Szeliski, Decanus foran. et praepos. Zbąszy- 
nensis, fundi Winiary. 

22. Stanislaus Żarnowiecki, praepos. Pempovien. et decanus 
foran. Crobensis. fundi Galowo. 

23. Michael Konarski, praepos. et decanus foran. Grodziscensis, 
fundi Przysieka. 
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Cathalogus alphabeticus receptorum. 



Arcemberski Yalentiaus 



Bagiński Nicolaus . 
Baranowski Albertus. 

*) Baranowski Andreas 
Bardziński Albertus . 
Bardzki Christophorus 
Baykowski Albertus . 
Baykowski Alesius . 
Baykowski Joannes . 
Behm Carolus . . . 
Bieganowski Albertus 
Bieganowski Andreas 
Bienenski Joanoes 
Biesiadecki Nicolaus 
Biliński Albertus . 
Biskupski Albertus 
Bninski Joannea . 
Boinski Petrus. . 
Bninski Stanislaus 
Boczkowski Yalerianus 
Bogusławski Frandscus. 
Bojarski Antoninus . 

*) Bolanczki Joannes 
Boniatowicz Joa. Gabriel 
Borgk Stanislaus . . 
Branecki Franciseus . 
Branecki Joannes. . 
Branicki Sebastianus. 
Bratkowski Yladisłaus 
Breza Andreas. . . 
Brodzicki Joa. . . . 
de Broglie Mauritius. 
Bronikowski Albertus 
Bronikowski Boguslaus 
Bronikowski (reorgius 
Bronikowski Joa. . . 
Bronikowski I^x>oopius 
Bruczkowski Joa. Stanisl. 
Brzeski Gabriel . . . 
Brzeznicki Jacobus . 51, 
Brzeźnico Jacobus alter 
Buzenski Hieron^us . 
Byszewski Franciseus . 



84, 



55, 



. 131 

, 60 

. 59 

82 

114 

, 83 

, 97 

, 137 

85, 91 

143 

56 

48 

40 

126 

63 

83 

117 

82 

105 

117, 118 

. 117 

. 147 

. 23 

. 140 

. 23 

. 110 

94 bis 

. 24 

127, 131 

123 

140 

158 

64 

148 

144 

54 

33, 34 

:, 85, 92 

49 

, 57, 67 

74 

28 

136 



PftR. 

Chabielski Simon. . . 22, 25, 27 
Chabielski Simon alter .... 28 

Charbicki Joa 86 

Charbicki Stephanus 70 

Chawlos Andreas 92 

Chelkowski Hyaeinthus. . . .111 
Chełmicki Mathias . . . 136, 137 
Chłapowski Boguslaus . . . .146 

Chłapowski Felii 157 

Chłapowski Fiorianus .... 140 

') Chlebowski YalentinuB 136, 137 
Chobienski Bonarentura ... 26 

*) Chociszewski Joa 69 

Chojecki Bomualdus 120 

*) Chojenski 14 

Chojenski Felix 29 

Chojenski Hieronymus 40, 43, 44, 61 
Cieoiszewski Nikolaus . . . .118 
Cieciszewski Nicolaus alter . . 140 

Cielecki Albertus 143 

Cielecki Hieronymus .... 79 

Cielecki Jacobus 88 

Cielecki Joannes .... 88, 103 
Cielecki Sigismundus. . 82, 88, 95 
Cielgowski Franciseus .... 108 
aesielski (Czieszielski) Felix ^31, 32 
Ciosnowski Alezander . . I . 102 
Ciswicki Petrus 96 

*) Conarzewski Mathias. . . 20 

*) Corvinus Joa 43 

CoBchewski Mathias l^S 

Cudniewicz Antonius .... 158 
Gzac(z)ki Andreas. ... 51, 67 

*) Czamkowski Adamus com- 

mendator 62 

Czamkowski Andreas .... 25 
Czamkowski Stanislaus commen- 

dator 45 

Czartoryski Cis. Fiorianus . . 102 
Czapski Yalentinus . . . 130, 131 

Czechowicz Joannes 131 

Czechowski Franciseus .... 156 

*) Czeklewski Laurentius . . 81 
Czyżewski Balthasar. .... 93 



*) denotat eos. quomm mentio fit. 
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23, 



106 



Daleszyński Albertus . . 
Daleszjński Franciscus . . 
Dambnicki Joannes . . . 
Dambrowski Blap. Martiiius 
Dambrowski Andreas . . 
Dąbrowski Michael . . . 
Dąbruwski Michael Commendator 

*) Dąmbski Andreas . . 

*j Dębowski Nicolaus . 

*) Dedinski Petrus . . 
Dłużewski Joannes . . . 
Dobrzelewski Albertus 101, 
Dobrzclewski Joannes . . 
Dobrzy oki Antoni us . . . 
Dolecki Andr. Procopius . 
Domaniewski Joannes . . 
Domaraczki Mathias . . 
Donhoff (fcorgius Alb. . . 
Doruchowski Jacobus . . 
Drozdowski Yenceslaus. . 
Duczyminski Bartholomacus 
Dunin Christophorus . . 
Dunin Nicolaus .... 
Dunin Nicolaus alter . . 
Dunin Philippus . 101 bis. 
Dunin Stephanus .... 
Dziaduski Joannes . . . 
Dziaduski Jacobus . . . 

*) Dziekcinski Joa. . . 
Dziekunski Mathias . . . 

'') Dzierżanowski Andreas 



114, 
82; 

108 
J5 
71 



18 



Pirley Henricus .... 
Fugelweder Stanislaus . . 

Gądkowski Joa. Petrus . . 
Gadomski Albertus . . . 
Cralczinski Martinus . . . 
Gantkowski Bartholomacus 17 
Garczyń-łki ^Ubrechtus . . 
Gawroński Joannes . . . 
Gęmbicki Laurentius . . 
Głębocki AIexander . . . 
Gliński Joannes .... 
(fliazczyuski Cajctanus . . 
(rlogowski Paulus . 29, 
CHoskowski Stanislaus 125, 
Gninski Albertus . . 87, 
Gninski Ignatius .... 
Gninski Joannes .... 
( Ininski Joannes alter 78, 79, 
Gninski stanislaus . . . 

*) Goczałkowski Thomas 
Godzki Bernardus . . . 
Golczewski Andreas ... 68, 
Crolecki Casimirus . 

*) Gomolbiski Felix . 



83 
73; 

30, 

129 

91 

108; 
53 
80; 



pag. pagi 

101 Gom' liński Stanislaus .... 61 

120 ({orayski Albertus . . . 100, 102 
31 (Torinski Benedictus 55 

35 Gorzeński Josephus 143 

30 (Torzeński Timotheus . . . .150 

141 (rorzinski Petrus 13 

137 Gośki Nicolaus 106 

58 Gosławski Franciscus . . . .133 

143 (Toślicki Laurentius 72 

143 CłOstynski Franciscus . . . .110 

121 (Gowarzewski Cieorgius . . 88, 102 

107 Grabią Stanislaus 68 

109 Grabowiecki Samuel 86 

135 (Grabowski Adamus Stan. . . . 139 

126 (Grabowski Albertus 94, 96, 98, 103 

63 Groblicki Benedictus . . . .101 

46 . (Grochowski Nicolnus . . 44, 46 

115 (Grodzicki Andreas 13 

93 Grymecki Joannes ... .130 
125 (Grzegorzewski Antonius . 141, 143 

94 Gurowski Casimirus , . 123 bis 124 

34 (Gurowski Melchior 150 

94 *) Guttełer 132 

109 Gwiazdowski Petrus 4:J 

111 

98 *) Halinski Thomas .... 129 

22 Handa Joannes 12 

"dl Hap (Gaspar 77, 78 

fcO Herbestus Benedictus .... 43 

129 Herbort (Gaspar 69 

115 Hersztopski Andreas 80 

Holst Jacobus 71 

95 

50 Jackowski Laurentius .... 58 

lakimowski Joannes . . 20 bis 22 

57 laktorowski Nicolaus .... Ii2 

54 de lezow Malhias . . * . . . 25 

36 Illowski Stanislaus 4H 

26 *) Ilowiecki Paulus . . 20, 21 

134 Ilowiecki Joannes 150 

132 lordan Alexander 95 

67 Isdbienski Benedictus . . 32, 33 

95 Isdbienski (Rusiecki) Martinus 32, 35 
76 Isdbienski Stanislaus . . 36 bis 

148 de Iwanowice Martialis Sobetcius 79 

35 Iwański Joannes .... 131, 136 
130 

96 B^aczkowski Stanislaus . . 130, 138 
113 Kaioński Stanislaus 155 

57 Karski Paulus 90 

84 Katlewski Martinus 99 

102 Kaznowski Franciscus . .131, 133 
20 Kierski Josephus .... 140, 143 

124 Kierski laurentius . . 35, 64, 56 

74 Kierski Stanislaus 46 

157 Kierski St?nislaus alter. . 124, 127 

37 Kluczewski Stanislaus .... 59 
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pag. 

Kuboski Samuel 119 

Kochanowski Joannes .... 43 
Kokale«ski (Cocal.) Joannes 44, 62 
*) Kokalewski Joa. . . 39, 44 
KokalcAski Btanislaus 62, 81, 85, 96 
Kokalewski Yincentius .... 62 

Kolac(z)ki Martinus 63 

Kołaczkowski Antonius. . . . 155 

KohiC7.ki Simon 73 

Koludzki Thomas 151 

Koluszkowski Stanislaus ... 65 
Konarski (Con.) Adam . . 36, 43 
Konarski Joannes .... 45, 53 

Konarski Michael 158 

Konarski Paulus 96 

Konarski Stanislaus 154 

Koneczki Petrus 34 

Konopacki Fabianus 72 

*) Kopaczewski Petrus ... 38 
Korzeniewski Theodorus . 117, 119 
Korjtowski Josephus . . 148, 155 
Korytowski Nicolaus .... 98 
Koscielecki Andreas ... 57, 65 

Koscielecki Joannes f>9 

Koscielecki Lucas 55 

Kos Adamus 101 

Kossowski (Koszanowski) Alexan- 

der 115, 116 

Koszuczki Andreas 63 

Koszutski Joannes 142 

Kotarbski Martinus 155 

Kowalikowski Mathias .... 86 

Kowalski Samuel 108 

Kozielski Gaspar .... 77, 79 

Kozubski Albertus 92 

Kozuchowski Nicolaus .... 102 

Krajewski Andreus 35 

Krajewski Martinus 58 

Kral] Joannes 141 

Krasiński Franciscus .... 48 
Krasiński Stanislaus 102, 104, 105, 106 
Krzemieniewski Felix .... 99 

Krzycki Joannes 75 

Krzycki Mathias 116 

Krzycki Stanislaus 68 

Krzywosądzki Michael .... 14'j 
Kuniński Joannes. . . . 113, 119 
Kuniński Stanislaus ... 38, 54 

Kurski Marian us 107 

Kurzeniecki Stanislaus . . . .137 

Ku^zel Constantinus 157 

Kwiitkowski Albertus .... 28 
Kwiatkowski Łudoyicus . . . 132 

Łącki (Lanczskij lacobus ... 37 

Łącki Joannes 112 

*) Łącki Joannes 38 



pag. 

Łącki Mathias 25, 28 

Łącki Sebastianus 74 

Lamparski Ludovicus . . . .146 
LancEoronski Zbigneus .... 106 

Jjaski Joannes 23 

Lassota Nicolaus 37 bis 

'') Lathalski Benedictus. 12, 21 
Lawski Joaimes .... 39, 48 

*) Łayszczcwski Antonius . . 150 

Leśniewski Adamus 60 

Lewicki Gabriel 105 

Leżenski Stanislaus 144 

Libowicz Franciscus . . . .134 
Lilia Petrus 64 

*) Liobowiczki Joa .... 28 

Lipiński Antonius 158 

Lipski Joannes . . . . 133, 137 
Locka Nicolaus 32 

*) Lowyanczki Stan 21 

Luba Antonius 149 

Luba Ignatius 158 

Luberski Martmus 128 

Lubieński Albertus 92 

Lubi(e)nski Mathias ... 69, 91 
Lubieński Stanislaus . . . .113 

*) Lubiński Stan. Andreas . .115 
Lubomirski Hierou. Augustinus 

commendator 119 

Ługowski Simon .... 41, 42 
Łukomski Andreas . . . . 70 bis 
J^ukomski Stanislaus . . . .119 

*) Łukowski Anselmus ... 27 

*) Łukowski Stanislaus ... 97 

Maczinski Joannes 37 

Mączyński Fabianus 155 

Madalinski Bonaventura . 103, 106 

Madalinski Joannes 86 

Madalinski Josephus . . 130, 138 
Magnuski Franciscus . . . .115 
Makowiecki Joannes 41 

*) Malechowski Andreas . . 25 
Maliniewicz Andreas . . . .132 

Mańkowski Joannes 105 

Markiewicz Joannes 98 

Marszewski Constantinus . . . 141 
de Mathy Łudoyicus .... 145 

*) Mężyk Stan. commendator . 156 
Miaskowski Alexauder . . 36, 138 
Miaskowski Andreas Martinus 

commendator 15H 

Miaskowski Antonius .... 145 
Miaskowski Franciscus .... 120 

Miaskowski Gaspar 75 

Miaskowski Joannes 77 

Miaskowski Josephus . . 153, 154 
Miaskowski Leo 157 

11* 
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pag. 

Mielienski Erasmus 39 

Mielzynski FranciBcus 104, 110, 

113, 118 

Mierzewski Andreas 81 

Mierzewski Franciscus 128, 133. 135 
Mieszkowski Joanncs 
Mieszkowski Petrus . 
Mięszkowski Petrus . 
Mietlicki Felix . . . 
Milaczewski Adamus . 

*) Milewski Mathias 
Miłoszewski Andreas 

*) Miiuczki Felix . 
Miruczki Martinus . 
Mlodeezki Sigismundus 
Miodzicjewski Bartholomeus 
Mlodzicjowski Andreas . 
Mod lisze wski Laurentus 
Mokrski Hanczel Gaspar 
Morawski Leo .... 
Morawski Stanislaus . . 
Moręski Martinus . . . 
Morę^ki Stephanus . . 
Moszyński Constantinus 
Myslccki Joamies . . . 
Myszkowski Andreas 
jMyszkowski Petrus . . 
Myszkowski de Mirów Petrus 
Myszkowski V»lentinus 



Nadbor Andreas 21 

Nagorka Martinus 58 

*) Naramowski Andreas . . 15, 22 
♦) Naropinski Felix .... 28 

*) Narzymski 136 

Necz Stanislaus 84 

Neuhausen Franciscus . . . .146 
Niemojewski Antonius .... ir)6 
Nicniewski Martinus . . . .144 
NiothasAowski Petrus .... 56 
Niewiarowski Staniflaus . . .100 
Kieżychowski Franciscus . . .145 

Nininski Albertus 44 

Nowodworski Adamus .... 93 
Nowodworski Alexander . . .122 
Nowodworski Bartholomeus 

commendator 89 

Objezierski Stanislaus .... 10 
dc Oborniki Jacobus Vedelicius 

18, 19, 22 
Obornicki Albertus Skora . . 40, 48 
Oborski Nicolaus .... 102 bis 
Obramski Andreas . . . . 26 bis 

do Obym Jacobus 152 

Okęcki Antonius . . 147, 149, 152 
Oleśnicki (Olieshniczcki) Stanislaus 23 



. 121 

. 91, 98 

112, 120 

97, 102 

. 118 

. 29 

. 119 

. 27 

. 66 

45, 46 

. 65 

. 145 

. 42 

97 

149 

153 

80 

105 

139 

76 

139 

43 

78 

148 



38, 



Ollrych Martinus 150 

Olszowski Andreas 103 

Olszowski Gabriel 109 

Opalienski Sebastianus . . . 14, 15 

Opaliński Adamus 135 

Opaliński Alexandcr 130 

Opaliński Andreas 78 

Opaliński Casiminis Joa. . 105, 107 
*) Ossoliński Joa. commendator 119 

Ossowski Casiminis 120 

Ostaszewski Thomas 156 

Ostrowski Antonius 142 

Otrębusz Joannes 123 

Otrębusz Sigismundus . . 110, 118 

Paozanow Michael de . 17, 18, 19 

*) Pac Cas. Michael commen- 
dator 137 

Padniewski Albertus . 121, 126, 129 

*) Pakczyński 121 

Patritius Andreas 42 

Pawłowski Josephus . 137, 138, 147 
Pawłowski Vlaaislaus . . . .138 

Piasecki Jacobus 79 

Piasecki Paulus 77, 83 

Piątkowski Joannes 107 

Piglowski Albertus ..... 99 

Pi licho wski Mathias 116 

Pil(i)diowski Stephanus. . 108,112 
Piotrowski Joannes . 39, 47, 52, 61 
Piotrowski Joa. al ter .... 53 

*) Piotrowski Thomas . . 50, 52 

Pnyewski Calixtus 8 

Poddębski Martinus 112 

Podoski Marcus 52 

Pomorski Felix 49, 56 

Poniatowski David 15 

Pcninski Carolus .... 123, 135 
Popławski Nicolaus . . . 113, 116 

Popowski Mathias 64 

Powodowski Hieronymus . . 44, 47 
Powodowski Joannes . . 40, 48, 54 

Pradzewski Jacobus 69 

Prazmowski Andreas . . . .118 

Prazmowski Petrus 135 

Pruszak Albertus 135 

*) Przeborowski Stanij«laus . . 30 
Przeciczewski Adam . . . . 47, 72 
Przeczlawski Andreas . 16, 21, 26 
Przerębski Joa. Wladislaus . .121 
Przerębski Stanislaus . . . .122 
Przespolewski Joannes .... 38 

Przybinski Marcus 57 

Przyborowski Martinus .... 60 

Przyjemski Yiadislaus . . . .139 

Przyłęcki Stanislaus ...... 97 

) rzyłuski Josephus 157 
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pag. 
Puchalftki Ludovicus . . . .157 
PythowBki Petrus 5 

Racięski Joaiines . . . .132, 134 
Raciborski Anselmus . . . 83, 92 

Raciborski Paulus 92 

Raczyński Franciscus . . . .132 

Raczyński Ignatius 154 

Raczyński Stanislaus . . . .141 

Radecki Stanislaus 68 

Radzewski Andreas 96 

Radziwiłł Sigism. Carol. commen- 

dator 90 

Rayski Michael 124 

Rcptowski Andreas 153 

•) RcTclli 123 

Rolx^rt,son Guilhelmus . . 131, 142 

Rogaczewski Adam 76 

Rogaliński Joseph us . . . 154, 155 

*) Rogaliński Nicolaus . . .117 

Roguski Laurentius 61 

Roguski Samuel 66 

Rokossowski Josephus . . 149, 157 
Rokossowski Petrus . . . 138, 146 
Romiszewski Joannes .... 93 
Romiszewski Stanislaus .... 67 

*) Roskowski Job 10 

Rośno wski Georgius . . . . 44, 48 
Rożnowski Joannes 51 

*) Rożnowski Thomas . . 24, 25 
Rossowski Thomas . . . . .145 

Różycki Florianns 111 

Różycki Joannes 100 

Różycki Stanislaus 95 

Rudnicki Albertus 38 

Rudnicki Clemens 20 

*) Rudnicki Joannes . . . 16, 20 

Rudnicki Simon 71 

Rupniewski Stephanus .... 126 

Rusiecki Benedictus 122 

Rusiecki Petrus . . . . . 63, 68 
Russocki Adam Hyacinthus . .127 

Rybski Adam 61, 65 

Rychlicki Andreas .... 75, 76 
Rydzynski Carol us ... 128 bis 
Rydzynski Franciscus . . 140, 153 
R)dzynski Joannes . . . 119, 123 

') Rydzynski Joa 39 

*) Rydzynski Petrus .... 40 

*) Rzegnowski Stan 127 

Rzeszkowski Joannes .... 38 

Sarbiuius Paulus 38 

Sarnowski Paulus 108 

Siecinski Stanislaus 76 

Siekierzecki Bartholomeus . . . 35 

Sierakowski Stanislaus 120, 125, 129 



pftff 

Skarzinski Lukas 47 

Skiedzienski Joannes . . .81, 85 
Skoioszewski Stanislaus ... 69 
Skorzewski Joannes 146 

*) Skrzatuski Jacobus ... 30 
Skrzebowski Stephanus . . 146, 151 
Skrzetaszewski Joannes ... 35 
Skrzetuszewski Michael . . .33, 36 
Skrzy szowski Aleksander . . . 127 

Skupiński Thomas 125 

Sławienski Michael . . . . 49, 61 

Slawienski Nicolaus 67 

Sławienski Nicolaus alter . . . 109 
Slawienski Stanislaus .... 87 
Sliwniczki Mathias . . . . 27 bis 

Słupski Albertus 66 

Smarze wski Joannes 127 

Śmigielski Stanislaus .... 73 
Smoguliecki Hieronymus ... 49 

Sobinski Joannes 101 

Sobocki Stanislaus commendator 62 

Sokolnicki Mathias 157 

Sokołowski Aleksander .... 94 

Solikowski Albertus 75 

Stamirowski Antonius . . 133, 135 

Starąski Stanislaus 35 

Starczynski Martinus .... 92 
Stareski (reczkij Erasmus) . . 46, 50 

Starzenski Matnias 73 

Stecki Bartholomeus commendator 145 
Strzałkowski Albertus .... 58 
Strzałkowski Joannes . . . .102 
Strzałkowski Sventoslaus 81, 85 bis 91 

') de J^trzelce Joa 9 

Strzelecki Albertus 151 
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WSTĘP. 



Przedstawiając Szanownemu Towarzystwu owoc mej kilko- 
letniej pracy byaajmniej nie oddaję się złudzeniu przysporzenia 
ważnego dorobku wiedzy historycznej. Przedkładam go jednak 
z pewnem zadowoleniem, gdyż kosztował mnie wiele czasu. 
Skoro nadto się pokaże, że może być z tego choć skromny po- 
żytek, upraszam o przyznanie mu miejsca w roczniku Towa- 
rzystwa. 

Uważam za konieczne, zaznaczyć najprzód granice mego 
katalogu, by nie spodziewano się po nim więcej, niż w Istocie 
zawiera. Pomieściłem w nim, jak tytuł wyraźnie opiewa, 
rękopisy tylko biblioteki kapitulnej. W zbiorach rękopiśmien- 
nych katedry gnieźnieńskiej istnieje oddawna podział na 
archiwum i bibliotekę, a zwłaszcza od uporządkowania tych 
zbiorów przez ks. kan. Korytkowskiego przeprowadzony jest 
dość konsekwentnie. W archiwum znajdują się, stosownie do 
zasad przyjętych w konserwatorstwie dawnych zabytków, 
pisane, przejawy bezpośrednie czynności ludzkich, bądź to pu- 
blicznych i prawnych (jak różnego rodzaju protokóły), bądź to 
stosunków nawet prywatnych (jak osobista korespondencya) 
osób historycznie ważnych, spisane przez samych uczestników, 
owszem stanowiące niejako część danych zdarzeń. Biblioteka 
zaś zawiera utwory, bądź pisane, bądź drukowane, myślącego 
i reprodukującego ducha ludzkiego, a więc traktaty i syntezy 
wszelkich gałęzi literatury. Już z tego przeciwstawienia wy- 
nika, że w archiwum kapitulnem znajdują się rzeczy dla 
historyka ciekawsze i ważniejsze, jak dyplomaty, listy i z ko- 
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deksów te, które zawierają oryginalne i urzędowe sprawozdania 
z pewnych czynności prawnych, jako to akta posiedzeń kapi- 
tuły i instalacyi nowych członków, wizytacyi dóbr arcybiskupich 
i kapitulnych. Te rzeczy, powtarzam, należą do archiwum 
kapitulnego i nie są katalogiem niniejszym objęte. Tak samo, 
oczywiście, nie są nim objęte kodeksy archiwum konsystor- 
skiego z licznemi tam spoczywającemi aktami sądów ducho- 
wnych, wizytacyami dyecezyi i opisami beneficyów. 

Katalog, który przedkładam, obejmuje tylko manuskrypty 
biblioteki kapitulnej. Materyał tu dla historyka o wiele 
mdlejszy i wodnistszy. Cóż bowiem tu spotykamy? Dzida 
po większej części treści teologicznej i kanonis tycznej, księgi 
liturgiczne, księgi biblii i t. p. rzeczy, istniejące w nie- 
zliczonych egzemplarzach, rozrzuconych po całym świecie. 
Inne znów, choć może nie są kopiami, lecz oryginalnemi 
w swym rodzaju opracowaniami, należą, jak kazania łacińskie 
średniowieczne, do działu literatury tak silnie wszędzie repre- 
zentowanego, że i po nowych okazach, wyjąwszy jakie 
szczególne warunki, niewiele można nieznanych dotąd rysów 
się spodziewać. 

Dlaczego mimo to zabrałem się do skatalogizowania tych 
zasobów rękopiśmiennych? Głównie wskutek okoliczności, 
które kazały mi oddać się studyom charakteru lokalnego. 
Dowiedziawszy się o przedsięwzięciu Akademii Umiejętności 
zinwentaryzowania wszelkiego materyału rękopiśmiennego do 
dziejów naszych, postanowiłem przyczynić się według możności 
do opisania zbiorów gnieźnieńskich. Spostrzegłem, że rękopisy 
archiwum, przynajmniej kapitulnego, są skatalogizowane i po 
większej części zużytkowane w monumentalnych publikacyach 
ks. kanonika Korytkowskiego^; zwróciłem się zatem do działu 
bibliotecznego, mniej znanego i nigdzie wyczerpująco nie opi- 
sanego. 

Owocem tego postanowienia był katalog rękopisów biblio- 
teki seminaryjnej, ogłoszony częściowo w „Przeglądzie kościel- 
nym*, obecnie aż do r. 1726 doprowadzony i drukiem ogło- 
szony. 



^ Pr^aci i kanonicy katedry metrop. gnieźn., 4 tomy, Gniezno 1881 nssU; 
Arcybiakupi gnieźn., 5 tomów, Poznań 1887 nast. 
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Równocześnie pracowałem nad katalogiem rękopisów 
biblioteki kapitulnej, który, doprowadzony do początku wieku 
szesnastego, teraz dopiero mogę przedłożyć. Zawiera on 12& 
numerów. 

O bibliotece kapitulnej gnieźnieńskiej ogół uczonych mógł 
tylko tyle wiedzieć, ile o niej ks. kanonik Korytkowski w czę- 
ści wstępnej swego dzieła pt. „Prałaci i kanonicy gnieźnieńscy" 
podał wiadomości. Uwagi jego są bardzo ważne pod wzglę- 
dem statystycznym. Dowiadujemy się z nich o podziale biblio- 
teki, o liczbie tomów, o niektórych warunkach zewnętrznych, 
a także o wielu szczegółach historyi biblioteki, które znakomity 
znawca akt kapitulnych tam zestawił. Natomiast pod wzglę- 
dem paleograficznym i krytycznym tylko z największą ostro- 
żnością z jego wywodów można korzystać. 

Ks. Korytkowski powtarzał zazwyczaj, w kwestyach doty- 
czących poszczególnych rękopisów, zdanie ks. biskupa Brodzi- 
szewskiego. Dostojnik ten, znany w historyi naszych dyecezyi 
z wybitnego udziału, jaki miał w walce ks. arcybiskupa Du- 
nina z rządem, wczytywał się z nadzwyczajną gorliwością 
w rękopisy kapitulne i strzegł je usilnie przed zniszczeniem 
lub zagubą. Nadto w uwagach, owszem w całych rozprawach, 
które własnoręcznie wpisywał w dane kodeksy, dochodził zna- 
czenia i pochodzenia ciekawszych rękopisów. Te wywody mają 
tę zasługę, że zwracają z góry uwagę na niektóre najważniejsze 
miejsca tekstu; lecz, jakkolwiek pisane ze znaczną erudycyą, 
we wnioskach swoich częstokroć nie są słuszne. Nie potrzeba 
z wszystkiemi polemizować, skoro dostojny autor publicznie 
z nimi nie występował. Niektóre jednak z tych wniosków 
przeszły do literatury drukowanej, bądź to przez przygodnych 
badaczy biblioteki kapitulnej, którzy rozglądując się tylko po- 
bieżnie w tym zbiorze, chwycili się bezkrytycznie uwag ks. 
biskupa Brodziszewskiego, — bądź to właśnie przez ks. kan. 
Korytkowskiego, który widocznie nie miał już czasu samo- 
dzielnie zająć się temi drobiazgowemi kwesty ami, czemu wobec 
ogromu dokonanych przezeń dzieł zaiste dziwić się nie można. 
Te błędne mniemania trzeba było oczywiście we właściwych 
miejscach niniejszego katalogu sprostować. 

Najwięcej pewnych krytycznych wiadomości o niektórych 
kodeksach biblioteki kapitulnej podał dotychczas prof. Stanisław 
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Smolka w swojem cennem studyum o archiwach i bibliotekach 
W. Ks. Poznańskiego i Prus^. 

Nadto p. Wojciech Kętrzyński wyłowił z kodeksów biblioteki 
kapitulnej niektóre zapiski treści historycznej i ogłosił je 
w „Monumenta Polonłae historica." ^ 

Wszystkie te prace nie dawszy wyczerpującego obrazu 
o zasobie rękopisów biblioteki. 

Usprawiedliwiwszy tak subjektywnie opracowanie ni- 
niejszego katalogu staję wobec ważniejszego pytania: Jakie 
praca ta objektywnie przynosi korzyści? Jaką wartość 
mają materyały tutaj zszeregowane i szczegółowo opisane? By 
umożliwić odpowiedź na to pytanie, trzeba chyba przebiegnąć 
koleją czasów treść katalogu, zwracając uwagę na przedmioty 
rzadsze lub rysy charakterystyczniejsze. 

Rzućmy najprzód okiem na „fundusz" biblioteki czyli naj- 
starsze rękopisy. Są tam obecnie cztery rękopisy, które od- 
nieść należy do czasu najdawniejszego, t. j. mniej więcej do 
końca wieku XI. Otwiera cały szereg rękopis (MS. 1), po- 
ważny wiekiem, choć zresztą niewielkiego dla archeologa zna- 
czenia. Jest to ewangeliarz niewielkiego formatu, zawierający 
łaciński tekst (w niektórych miejscach niekompletny) czterech 
ewangelii. Na końcu położona data: rok 800; a na ostatnich 
stronach dodany spis perykop ewangelicznych, czytanych w li- 
turgii w ciągu roku kościelnego, czyli t. zw. comes. Charakter 
paleograficzny pisma: minuskuła karolingska, nadto w napisach 
uncyała i kapitalna odmiany zwanej rustica. Tok pisma wska- 
zuje na przynależność do typu szkoły kaligrafów w Tours. 
Kalendarz ma typ rzymski i wymienia niektóre kościoły rzym- 
skie, t. zw. stacye. 

Następne trzy, nadzwyczaj cenne kodeksy są niedatowne 
i niełatwą jest rzeczą oznaczyć doMadnie ich chronologię. 
Zacznijmy od znanego ewangeliarza gnieźnieńskiego; nazwane- 
go także niedawno mszałem św. Wojciecha. Zaznaczyć tu 
jednak wypada, że nazwa ta nie ma za sobą dawnej tradycyi; 

* Archiwa w W. X. Poznańskiem i w Prusiech Wschodnich i Zachodnich 
^Rozprawy i sprawozdania z posiedzeń wydziału hi8t.-filoz. Akad. Umiej. IV 
[1875] 170 nast. Str. 291—302: Biblioteka kapituły gnieźnieńskiej). 

• V 955-960. 
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W średniowiecznych inwentarzach akt kapitulnych nie znajdu- 
jemy jej, choć nasz ewangeliarz kilkakrotnie jest wymieniony. 
Miniatury kodeksu wyliczyłem niżej w samym opisie. Tutaj 
wypada mi tylko zwrócić uwagę na mało u nas znaną pracę 
ks. prałata Lehner^a^ Przyjmując jego wywody, płynące z po- 
równania czterech kodeksów stanowiących jedne familię, t. j. 
dwóch kodeksów praskich, kodeksu pułtuskiego i kodeksu 
gnieźnieńskiego, przychodzi się do wniosku, że wszystkie one 
powstały około r. 1086 w klasztorze Benedyktynów słowiań- 
skich nad Sazawą. Ks. Lehner, który obok swoich wywodów 
publikował w pysznej chromolitografii wszystkie miniatury 
najbogatszego z powyższych kodeksu, tj. ewangeliarza korona- 
cyjnego króla Wratysława, zapowiedział także publikacyę trzech 
innych kodeksów, więc i gnieźnieńskiego. Nie mogłem się: 
jednak dowiedzieć, czy ten zamiar rzeczywiście przyjdzie do 
skutku. 

Dalej mamy rzeczywisty mszał (MS. 149) czyli t. zw, 
plenarium. Zapiski poczynione w nim na końcu pochodzą do- 
piero z r. 1287. Kodeks jednak sam jest niezaprzeczenie wiele 
starszy. Kohte sądząc po piśmie odnosi go do XI wieku. Co 
do miejsca powstania szuka go prof. Sokołowski w południo- 
wych Niemczech. 

Jeszcze trudniej ustalić pochodzenie innego ewangeliarza 
(MS. 2), zwanego kruszwickim, dlatego, ze należał do koUegiaty 
w Kruszwicy, skąd go dopiero ks. arcybiskup Przyłuski prze- 
niósł do zbiorów katedralnych. Zawiera on bieżący tekst 
ewangeliczny, a w początku każdej ewangelii po kilka stron 
wspaniałych miniatur. Charakter pisma i szczegóły podziału 
tekstu budzą wątpliwość, czy kodeks nie pochodzi już raczej 
z wieku KIL Natomiast ilusŁracye, obracające się jeszcze 
zupełnie w kolejach trądy cyi ikonograficznej miniatury karo- 
lingsko-frankońskiej, naprowadzają na czas rychlejszy. Kodeks 
ten zasługuje na osobną publikacyę. Dotychczas ogłosił tylko 
Kohte reprodukcyę fotograficzną pięciu kart i wythimaczył 
ilustracye. 

Wśród rękopisów, które z pewnością już do wieku XII odnieść 
należy, pierwsze miejsce zajmuje księga ustaw kościelnych 



^ Tytuł ob. niżej w katalogu. 
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(MS, 25), o której już osobno traktował ks. Łukowski^ w Ro- 
czniku Towarzystwa, a także ks. Polkowski^ w katalogu rę- 
kopisów biblioteki kapitulnej krakowskiej, gdzie zupełnie 
podobny zbiór się znajduje. Obydwaj autorzy polemizowali 
2 mniemaniem ks. biskupa Brodziszewskiego, który uważał tę 
księgę za pozostałość po św. Wojciechu. Tymczasem w pier- 
wszej części tego kodeksu ciągną się postanowienia papieskie 
aż do r. 1099. Mógł zatem ten zbiór powstać najrychlej około 
roku 1100. Do tej daty stosuje się też pismo gnieŹDieńskl^o 
egzemplarza. Zbiór nasz jest to t. zw. „CoUectio tripartita*, 
przypisywana przez historyków prawa różnym autorom, w naj- 
nowszym czasie znowu św. Iwonowi z Chartres (f 1115 lub 1117). 
Ta Tripartita istnieje w dość licznych egzemplarzach (niezupełnie 
ze sobą zgodnych), nie doczekała się jednak dotychczas ogło- 
szenia drukiem. Wobec tego też ostatniego słowa o kodeksie 
gnieźnieńskim dziś jeszcze powiedzieć nie można. Powie je 
dopiero ten, kto porównawszy wszystkie zachowane egzemplarze 
kollekcyl dojdzie jej tekstu pierwotnego. Że takiego krytycz- 
nego wydania Tripartlty jaki badacz prawa się podejmie, można 
się chyba spodziewać wobec tego, że wszystkie inne ważne 
zbiory przedgracyańskle są już drukiem ogłoszone. W naj- 
nowszym czasie zajmował się tym przedmiotem pewien fran- 
cuski badacz: Po urnie r, Les coUections canoniąues attri- 
buóes k Yves de Chartres, 1897; Yves de Chartres et le droit 
canonląue, 1898. 

Ogół zachowanych w bibliotece kodeksów z XII wieku 
zawiera Pismo św. lub objaśnienia do niego, z szcz^ólnem 
uwzględnieniem części najwięcej używanych w liturgii. Znaj- 
dujemy więc tutaj jeden rękopis z homlUaml o księgach Moj- 
żesza, dalej księgę psalmów I dwa kodeksy z wykładem 
psalmów (jeden z nich należał niegdyś do poznańskiego ko- 
ścioła). Inny, pochodzący może z klasztorów gnieźnieńskich 
(gdyż ks. biskup Brodzlszewskl kupił go od introligatora), za- 
wiera prócz drobnych traktatów komentarze do ksiąg Salomon- 

* Rzekomy kodeks św. Wojciecha i tak zwane Dekretalj Pseudo-Izydon 
<Roczn. Tow. Przyj. Nauk Pozn. XI [1881] str. 417—441). 

' Katalog rękopisów kapitulnych katedry krakowskiej (Archiwum do 
dziejów literatury i oświaty w Polsce III [1884] 1—168. O kodeksie, o którym 
tu mowa, ob. str. 61—78). 
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skich. Dalej spotykamy komentarz św. Hieronima do proroków, 
nakoniec księgę lekcyi i ewangelii mszalnych, pochodzącą może 
z dawnej kościelnej prowincyi kolońskiej, jak to wolno wnio- 
skować z uwzględnienia uroczystości św. Gereona z towarzy- 
szami, 11000 dziewic czyli św. Urszuli z towarzyszkami i ze 
znanych skądinnąd stosunków Polski do Kolonii i Leodyum. 
Zresztą kalendarz jest zupełnie rzymskiego typu ; rysem chara- 
kterystycznym, w porównaniu do dzisiejszego kształtu liturgii 
rzymskiej, jest naznaczenie dwóch lekcyi na bardzo wiele 
uroczystości, jednej ze Starego a drugiej z Nowego Zakonu. 
Wszystkie te rękopisy są niedatowane; wiek ich oznaczyć 
więc można tylko ze znamion paleograficznych. 

Na szczególną uwagę zasługuje MS. 162. Jest to Sacra- 
mentarium t. j. ksi'ga liturgiczna zawierająca modlitwy do 
mszy św. i nadto ryt sprawowania wszystkich sakramentów 
i różnych sakramentaliów. Katalog ks. Korytkowskiego przy- 
sądza ten rękopis wiekowi XV. W rzeczywistości jest on 
wiele starszym; pochodzi, jak widać z pisma i innych okolicz- 
ności wskazanych niżej w katalogu, najpóźniej z XII wieku. 
Gdzie powstał, nie podano. Pomieszczenie obrządków przy- 
wiązanych wyłącznie do Rzymu, każe tamże, lub w promieniu 
niezbyt wielkim od wiecznego miasta szukać miejsca pocho- 
dzenia. Nadto podkreślić należy częstą wzmiankę, o zwyczajach 
kościoła S. Sepulchri. Nie chcę tymczasem przesadzać, czy 
chodzi tu o kościół czci grobu Chrystusowego poświęcony 
w której ze stolic świata chrześciaóskiego, czyli też o miejsco- 
wość Borgo San Sepolcro^ Obok tekstu pierwotnego jest w ko- 
deksie druga, wiele późniejsza warstwa, z roku 1433—34, pi- 
sana w Lwowie lub przynajmniej we lwowskiej prowincyi ko- 
ścielnej, niezawodnie dla arcybiskupa Jana Odrowąża. 

O rozwijającej się już na dobre w świecie umysłowym 
Europy scholastyce daje świadectwo w Gnieźnie, wśród zaso- 
bów z XII wieku, tylko jedyny kodeks (MS. 65) z tekstem 
Sentencyi Piotra Lombarda. 

Jak widzieliśmy, dotychczas cały prawie zapas nagroma- 
dzonych w bibliotece kapitulnej środków oświaty, o ile oczy- 
wiście ze stanu obecnego sądzić możemy, odnosi się do liturgii 

*) Spostrzeżenia niedawno poczynione naprowadziły mię na myśl, że 
kodeks ten pisany był w Bolonii (od. niżej w katalogu). 

12 
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i Pisma św. Wyjątek stanowi tylko jedna księga z ustawami 
kościelnemi i druga ze scholastyką czyli systemem dogma- 
tycznym (o tej ostatniej zresztą niewiadomo, czy pierwotnie 
należała do kapitulnej biblioteki). 

Zapuszczając się w głąb wieku XIII, spostrzegamy, że 
charakter nowych zapasów literackich zop^nie się zmienia. 
Miasto niewielkich i wyraźnem przestronnem pismem zap^nio- 
nych ksiąg liturgicznych uderzają liczbą ogromne i gęsto 
zapisane księgi prawnicze. I zaraz przychodzą na myśl jedno- 
stronne, lecz mimo to charakterystyczne dla umysłowości 
wieka XIII i wogóle rozwinięt^o średniowieczu słowa Danta 
(Raj 9,133—138): 

„Więc Ewangelia i wielcy Doktorzy 
W pogardzie; górą za to dekretały. 
Na których pismak swoje glossy mnoży. 
Niemi się para papież, kardynały; 
Do Nazaretu ich myśl nie popłynie, 
Gdzie archanielskie skrzydła powiewały*. 
(Tłum. E. Porębowicza.) 

Księgi, stanowiące dotychczas główne części obowiązują- 
cego w kościele zbioru ustaw, czyli t. zw. Corpus iuris cano- 
nici, są w bibliotece kapitulnej reprezentowane, jak następuje. 

Najprzód trzy egzemplarze Dekretu mistrza Gracyana. 
Zbiór ten (Concordantia discordantium canonum), właściwie 
tylko prywatny, przez ogólne użycie w trybunrfach i szkołach 
kościelnych nabrał powagi urzędowej. Powstał już w środku 
wieku Xn; lecz egzemplarze gnieźnieńskie odnoszę raczej do 
wieku Xin dla podobieństwa zewnętrznego do zachowanych 
tamże egzemplarzy dekretałów Grzegorza IX. W jednym 
z rękopisów Dekretu (MS. 76) jest wśród zapisek nieco pó- 
źniejszą ręką uczynionych wzmianka o stosunkach wrocławskich. 

Następuje, także w trzech egzemplarzach, klasyczny zbiór 
ustaw kanonicznych, zwany dawniej Liber extra, a dzisiaj 
zwykle dekretałami Grzegorza IX. Został on publikowany 
w r. 1234 przez doręczenie autentycznego egzemplarza uniwer- 
sytetom w Bononii i w Paryżu, z nakazem oparcia na tym 
właśnie zbiorze wykładu prawa kościelnego. 

Z Bononii też, dokąd wielu z tych, co później zajmowali 
u nas stolice biskupie, spieszyło za młodu na studya, mogły 
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przyjść do nas Dajłatwiej gnieźnieńskie egzemplarze. W jednym 
z nich (MS. 88) są po ukończeniu zwykłych pięciu ksiąg jeszcze 
uchwały soboru lugduńskiego I z r. 1246. W innym (MS. 29) 
jest zapiska, że darował ten kodeks Jan II, biskup poznański 
(Herbut lub Gerbisz, 1286—98; Dhigosz- 1 497). ^ 

Do tego materyału tekstów prawnych dodać należy liczne 
tomy opracowań prawa kanonicznego, tj. jeden tom streszczenia 
dekretałów i krótkiego komentarza przez Godfryda de Trano, 
dalej inne podobne dzieło niewymienionego autora, wykład 
dekretałów BarUomieja z Brescii, słynne Speculum iudlciale 
Wilhelma Duranda. Inne rękopisy podobnej treści należą już 
może do XIV wieku. Charakterystycznym dla składu biblio- 
teki jest dalej MS. 100 zawierający Pormulare epistolarum 
scribendarum Tomasza z Kapuy. Na osobę kopisty rzuca 
pewne światło dodany na końcu dokument biskupa wrocław- 
skiego, którego imię oznaczono inicyałem T., z r. 1283. Zasiadsi 
wówczas na stolicy wrocławskiej Tomasz II Zaręba (Długosz 1 463). 

Do tych rękopisów, których treść nic nowego nam nie 
przynosi, lecz tylko namacalnie istnieniem swem świadczą, 
o stanie kultury i nauk kościelnych w naszym kraju, dochodzą 
jeszcze dwa kodeksy prawnicze specyalnej treści. Najprzód 
pięknie pisany egzemplarz prawa magdeburskiego w niemieckim 
języku (MS 70). W pierwszej części jest historya cesarzy, 
doprowadzona do Wilhelma z HoUandyi, wybranego w r. 1247 
rywala Fryderyka II. Po piśmie jednak sądzę, że rękopis 
gnieźnieński powstał kilkadziesiąt lat później. Kopista się tu 
wymienU: „Mich hat geschriben eynes meysters hant, Otte von 
Egre ist her genant'', poczem dodał uwagę (dziwną wobec 
pobożnych westchnień innych księgopisów) : „in Beyerlant sint 
im schone vrowen bekant". O tym kodeksie pisał niedawno 
osobne studyum p. St. Estreicher. 

Drugi kodeks (MS. 31) wielkich rozmiarów stanowi dla 
mnie dotychczas pewną zagadkę. Tytuł nowożytny, wypisany ręką 
ks. biskupa Brodziszewskiego (Clementinae Clementis papaeY), 
jest z pewnością błędny lub przynajmniej w błąd prowadzi. 
Nie zawiera bowiem nasz kodeks części urzędowego Corpus 
iuris publikowanej w r. 1314, nazywanej Clementinae od za- 



^ Dzieła Długosza cytuję według zbiorowego wydania krakowskiego, 1863—87. 

12* 



Digitized by V:iOOQIC 



180 

wartych w niej konstytucji papieża Klemensa V (1305—14), 
lecz inny jakiś zbiór konstytucyi i pism papieskich. Podo- 
bieństwo do znanych zbiorów objawia się tymczasem tylko 
w podziale na pięć ksiąg z ustalonym w sposób wiadomy 
z historyi prawa kanonicznego porządkiem treści (iudex, iudi- 
cium, clerus, sponsalia, crimęn). Potem następuje jeszcze 
szósta księga i dodatek treści raczej kościelno-politycznej, niż 
prawnej. Przed 3. księgą wsunięte są dwa małe traktaty, 
z których drugi zatytułowany jest na końcu: „Opus Martini 
de Ebolo, s. Romanę ecclesie vicecancellarii super revocatoriis". 
Rdzeń dzieła, tj. pierwsze pięć ksiąg jest, jak wnioskować 
można z uwag na końcu 5. księgi umieszczonych, kompilacyą 
Piotra de Mediolano, wicekanclerza stolicy apostolskiej. 

Dodatek obejmuje 27 akt treści historycznej, dotyczących 
polityki papieskiej wieku XIII we Włoszech. 

Wszystkich innych kodeksów, tj. treści nieprawniczej, 
z wieku XIII, jest tylko cztery. Potężna i kwitnąca wówczas 
scholastyka reprezentowana jest tylko dwoma egzemplarzami 
Sentencyi Lombarda. W jednym z nich (MS. 49) dopisana 
jest na końcu, późniejszą oczywiście ręką, nieznana skądinnąd 
konstytucya Kazimierza Wielkiego contra profugos, zauważona 
już ł publikowana przez prof. Smolkę. ^ Jako kopista zapisał 
się Jan z Uniejowa. Jego czynność można jednak odnieść 
jedynie do ostatnich dodatków, nie do całego kodeksu. Nadto 
jest egzemplarz dzieła Grzegorza W. p. t. Reguła pastoralłs, 
po arcybiskupie Wojciechu Jastrztibcu (f 1436). 

Odmiennego zupełnie typu jest niewielki MS. 128. Za- 
wiera on geografię i historyę Ziemi św. doprowadzoną do r. 
1191. Jest też tam mowa o braciach szpitalnych św. Jana. 
Rękopis ten, niekompletny i niedawno dopiero na nowo opra- 
wiony, wymaga też jeszcze bliższego rozpatrzenia. 

We wieku XIV zakres Uteratury objęty rękopisami biblio- 
teki staje obszerniejszy; względem treści trudno się w nich 
dopatrzeć jakiego wybitnego kierunku umysłów. Za to wystę- 
pują tu po raz pierwszy, o ile chodzi o gnieźnieńskie zbiory, 
autentycznie zapisani kopiści Polacy. Już istnienie w zbiorach 
kapitulnych takiego podręcznika, jak (MS. 73) Correctorium 

' 1. c. str. 299. 
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Hugona a S. Charo świadczy, że pisano u nas egzemplarze 
biblii. 

W MS. 66 pisanym w Trzemesznie w drugiej połowie 
wieku XIV zapisali się kopiści loannes de Muntow i Mathias 
de Trzemeszno. Jednakże w tym sam^^m kodeksie w rubryce 
pokutuje jeszcze niemczyzna. („Puff in den Winkil mit eym 
kussen.") 

Mszał MS. 160 pisany jest w latach 1394—99 przez 
mistrza Mikołaja Polaka z dyecezyi wrocławskiej. 

Prawdziwą chlubą młodej w Polsce sztuki pisania i zdo- 
bienia ksiąg jest (MS. 168) Biblia z wspaniałymi inlcyałami, 
poprawiona, jak się dowiadujemy z dedykacyi, przez domini- 
kanina Pioti^a z Chomiąży i wykonana na zamówienie arcy- 
biskupa Jarosława Skotnickiego dla katedry gnieźnieńskiej. 
Niestety część druga i trzecia, stanowiące z zachowanym tomem 
jedne całość, znikły bez śladu. Choć wymieniono tylko kor- 
rektora, a nie pisarza, wątpić jednak nie można, że miał 
klasztor swoich własnych skrybów, skoro miał własną siłę do 
kontroli i poprawy tekstu. 

W XV wieku biblioteka oczywiście jeszcze więcej się 
pomnaża; mamy z tego stulecia aż 61 tomów. 

Góruje i teraz jeszcze literatura prawnicza, tylko już 
głównie we formie kazuistyki i encyklopedyi (dykcyonarzy). 
Przytem głośnem rozlegają się echem dwa zjazdy kościelne, 
w których Polska brała znaczny udział, tj. sobór konstaucki 
i synod bazylejski. Z osobistości żywo uczestniczących we 
walce ścierających się wówczas prądów w kwestyi ustroju 
kościoła spotykamy często nazwisko uczonego Tomasza Strzę- 
pińskiego, kanonika i mistrza szkoły katedralnej w Gnieźnie, 
a później biskupa krakowskiego (w MS. 15 jego autograf). 

Dla prawa kościelnego prowincyalnego ma pewne zna- 
czenie MS. 45 (z 1414), a raczej tylko skrawek pergaminowy 
w oprawie^tego kodeksu, oraz MS. 42 (z 1447—64) z uchwałami 
synodu kaliskiego z r. 1420. 

Zresztą największą wartość dla historyi cywilizacyi naro- 
dowej mają rękopisy zawierające zabytki języka polskiego. 
Znane w historyi literatury polskiej są kazania gnieźnieńskie 
(MS. 24). Doczekały się one już osobnych badań i dwukrotnej 
edycyi; nie potrzeba się więc nad niemi tutaj rozwodzić. Poza 
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niemi zdołałem jeszcze dwa polskie teksty odnaleźć, i to inter- 
linearne tłumaczenie kanonu mszy św. Jedno z nich jest 
w kodeksie MS. 107 (w. XV), drugie w MS. 60 (z lat 
1423-31). 

Są też glosy w jednym z rękopisów XIV wieku (MS. 58), 
zawierającym kazania pisane pod koniec wieku XIV. Nie 
umiałem iednak rozstrzygnąć, czy glosy są polskie czy czeskie. 
Na tę ostatnią ewentualność naprowadził mnie fakt, że postyDa 
ta, ułożona przez Franciszkanina Łukasza, kupiona jest w Pra- 
dze (w r. 1396). 

W MS. 9 zawierającym postyllę Konrada von Wellhausen, 
augustyanina praskiego, a pisanym w r. 1392, znalazłem na 
brzegu jeden \vyraz ^rosdzelni**. 

Pozatem pragnąłbym tutaj zwrócić jeszcze tylko uwagę 
na księgi liturgiczne, ważne dla poznania historyi liturgii 
i sztuki kościelnej w Polsce. Bogaty jest zapas mszałów, bo 
liczy aż 12 fgzemplarzy z XIV i XV mniejwięcej wieku. 

Mszały te pochodzą, o ile stwierdzić było można, z Kra- 
kowa lub Wrocławia. Mogłem też skonstatować, że niema 
między nimi jakiegoś stiiego typu, jakieiś redakcyi specyalnej 
którą nazwaćby można mszałem dyecezalnym, jaki mamy od 
chwili wydrukowania pierwszych ksiąg liturgicznych dla ró- 
żnych dyecezyi polskich. Przedtem zaopatrywano się widocznie 
w kodeksy liturgiczne w jakimbądź sąsiedniem środowisku 
slynącem z produkcyi ksiąg. Jednostajność co do liczby 
i stopnia obchodzonych w danym kościele liturgicznie świąt 
zachowywała się dzięki tradycyi miejscowej, a także spisywa- 
nym w osobnym fascykule rubrykom specyalnym. 

Zresztą i kopiści uwzględniali czasem właściwości kościoła, 
dla którego kodeks był przeznaczony, jeśli zamawiający dał 
im zawczasu potrzebne informacye. 

Większość mszsJów gnieźnieńskich zasługuje na uwagę 
ze względu na wartość artystyczną. Niestety nad niejednym 
znęcała się niedbała lub wprost niszcząca ręka, marnując 
liczne, może właśnie najpiękniejsze miniatury. Najlepiej za- 
chował się cudny mszał pisany około r. 1600. Choć niema 
w nim zapiski wyraźnej, pochodzi on stanowczo z tej samej 
krakowskiej szkoły miniaturzystów, co wielki antyfonarz, o któ- 
rym niżej wspomnimy. 
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Brewiarzy zachowało się z tego czasu bardzo niewiele. 
Egzemplarz z r. 1463 (MS. 151) jest zdefektowany, dwa inne 
pochodzą z początku wieku XVI. 

Z początku wieku XV, bo z r. 1418 pochodzi graduał 
franciszkański (MS. 170). Zostd on po rozproszeniu biblioteki 
klasztoru gnieźnieńskiego uratowany od zagłady i przygarnięty 
do biblioteki kapitulnej. Prócz miniatur średniej dobroci od- 
znacza się on długą dedykacyą, zawierającą kilka ważnych 
szczegółów do historyi budowli katedry gnieźnieńskiej i klasz- 
toru franciszkańskiego. Wykonał tę poważną księgę Stanisław, 
„minister" kościoła w Strzyżowie. 

Na liczne i zręczne, choć niewielkie, miniatury biblii z r. 
Iil4 (bez sygnatury) zwracali już uwagę ks. Korytkowski, 
a zwłaszcza ks. Polkowski. Kohte przypisuje je szkole czeskiej. 
Że w Polsce istnieli już o tej porze dzielni miniaturzyści, po- 
kazało się dostatecznie z powyższego krótkiego rzutu oka, a po- 
kazuje się lepiej i dowodniej z osobnych w tym przedmiocie na- 
pisanych prac. Przyznać jednak muszę, że charakter iiustracyi 
biblii tej nieco się różni od miniatur pewnego pochodzenia 
polskiego. 

Z rękopisów wieku XVI objąłem niniejszym katalogiem 
tylko kilka kodeksów, które charakterem pisma i ozdób jeszcze 
do średniowiecza należą. Dwa brewiarze z samego początku 
wieku XVI nie mają żadnych miniatur (MS. 154 i MS. 37). 

Antyfonarz 4- (pierwotnie 7-) tomowy opisałem już szcze- 
gółowo w osobnym artykule w warszawskim Przeglądzie histo- 
rycznym.* Sprostowałem przy tej sposobności niektóre 
błędne przypuszczenia Kohtego i dałem liczne próby iiustracyi. 
Tu wystarczy powiedzieć, że zamówił i ofiarował ten antyfonarz 
ruchliwy kanonik gnieźnieński Klemens z Piotrkowa, ten sam, 
który z polecenia kardynała Fryderyka Jagiellończyka zreda- 
gował pierwsze wydanie brewiarza gnieźnieńskiego. Na pod- 
stawie różnych spostrzeżeń, których tu nie mogę powtarzać, 
doszedłem do wniosku, że antyfonarz ten wykonano w klasz- 
torze dominikańskim w Krakowie. 

Dwutomowy graduał zamówiony przez arcybiskupa Drze- 
wickiego, a dokończony kosztem Andrzeja Krzyckiego, góruje 



* Miniatury w antyfonarzu katedry gnieźnieńskiej (Przegląd histor. IV 
[1907] 191 naat). 
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nad wszystkimi rękopisami gnieźaieńskimi co do formatu, 
gdyż dochodzi do poważnych rozmiarów 51 X 71 cm. Wykonsi 
go i zakończył łacińskimi wierszami Floryan z Gniewkowa. 
Miło spotkać się z tak wspaniałym upominkiem Krzyckiego 
dla katedry gnieźnieńskiej. Przyda się ten drobny rys dla 
uzupełnienia obrazu lat arcypasterstwa tego męża, który w hi- 
storyi i literaturze znany jest prawie tylko jako utalentowany 
humanista i polityk przesiąknięty nawskroś atmosferą dworu 
królowej Bony. 

Z powyższego przeglądu ocenić można, czy katalog ręko- 
pisów biblioteki kapitulnej gnieźnieńskiej przyniesie pewien 
pożytek. Sądzę, że pominąwszy szczegóły w nim zawarte, 
przyda się do odtworzenia obrazu kultury w jednem z ważnych 
dla kościoła polskiego środowisk w epoce, w której ducho- 
wieństwo, osiągnąwszy zupełną wewnętrzną autonomię, tak 
potężną miało odegrać rolę w ukształtowaniu się wielkiego 
państwa jagiellońskiego. 
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biblioteki kapitulnej w Gnieźnie 

aż do początku wieku XVI. 
W chronologicznym porządku. 
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MS 1. Kod. r. 800 perg. 16X19,5 cm jed. rk. stron 300. 

Oprawa: tektura obciągnięta kartą pergaminową z anty- 
fonarza (wieku może XIV, z oJEicyum o Bożem Na- 
rodzeniu). 
Tytuł: ^Eyaugelia**. 

1. Początku brak; kodeks zaczyna się spisem treści 
od słów: „docet nec debere sollicitum esse in crastinum..." 
(str. 1—8). Następnej karty z początkiem ewangelii św. 
Mateusza brak; str. 9 zaczyna się od słów: „losapłiat 
autem genuit loram", t. j. Mat. 1,8. Ewangelia Mateusza 
sięga aż do str. 84 urywającej się na słowacli: „...Tam- 
quam ad latronem existis cum gladiis" (Mat. 26,55). Na- 
stępnych kart znowu brakuje. 

2. Ewangelia św. Marka (str. 86—127), dopiero od 
słów: „ei omnem veritatem. Ule autem dixit ei: Filia, 
fides tua te salvam fecit...'' (Mar. 5,33). Na końcu: „Ex- 
plicit evangelium secundum Marcum'*. 

3. „Incipit prologus in Luca. Lucas Syrus Antio- 
chensis arte medicus..." (str. 127—129). Potem: „Explicit 
prologus. Incipiunt capitula. I. Zacharias viso angelo..." 
(str. 129—132). Dalej znowu przerwa, gdyż po słowacli 
XI-go capitulum: „...inde Pharisaeos opinantes destruxit 
beatosąue*' następuje na str. 133 tekst ewangelii św. 
Łukasza od wyrazów: „Ihesus autem plenus Spiritu sancto 
regressus est a lordane...*' (Luc. 4,1) i ciągnie się aż do 
str. 212, do końca ewangelii. 

4. Następnego kwaternu XVUI brak; na str. 213 jest 
już tekst ewangelii św. Jana od słów: „vos non creditls. 
Scrutamini scripturas, quia vos putatis in ipsis vitam 
aeternam habere...** (lo. 6,38) i ciągnie się aż do str. 267, 
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na której po ukończeniu tekstu ewangelii dodano w cha- 
rakterze uncyalnym, inkaustem czerwonym: „Explicit 
evangelium secundum lohannem", a niiej, atramentem 
czarnym: I VI DCCC. 

Zapiski ostatniej niepodobna za co innego uważać 
jak za datę, czytając : „IncarnatiVerbioctingentesimo(800)". 

5. „Incipit capitulare evangeliorum de annl circulo. 

In natali Domini ad sanctam Mariam Maiorem. Se- 
cundum Lucam cap. III. 

Exiit edictum a Caesare Augusto usque pax homi- 
nibus bonae roluntatis.,/^ Jest to t. zw. Comes (str. 268— 
300) czyli spis perykop ewangelicznych czytanych w liturgii 
całego roku kościelnego. Na każdą niedzielę lub uro- 
czystość przypadają tu dwa rządki. W pierwszym rządku 
pisanym czerwonym inkaustem w charakterze kapital- 
nym, odcieniu zwanym rustica, wymieniony jest dzień 
roku kościelnego, dalej ewangelista w ten dzień czytany 
1 liczba rozdziału tekstu czyli capitulum. W następnym 
rządku pisanym czarno i minuskułą karolingską (prócz 
pierwszej litery, czerw^onej i uncyalnej) podano pierwsze 
i ostatnie wyrazy perykopy połączone partykułą „usąue". 

Zresztą pismo całego kodeksu jest minuskułą karo- 
lingską i zdradza podobieństwo do okazów pochodzących 
ze szkoły kaligrafów w Tours. ^ W napisach, początkach 
i zakończeniach użyta uncyała, w kalendarzu (Comes) 
także kapitalna rustica. 

Odstęp liter pomiędzy poszczególnymi wyrazami 
jeszcze nie przeprowadzony. Skróceń niewiele, i to tylko 
takich, jakie właściwe są pismu pierwszych ośmiu wieków 
ery chrześciańskiej. 

Kalendarz także nosi cechę mniejwięcej IX wieku. 

Wszystkie te znamiona potwierdzają datę napisania 
kodeksu położoną na str. 267: r. 800, 

Bez syg- Kod. w. XI (po 1086) perg. 23,5 X 32,6 cm jed. rk., kart 

natury 6 ni. + 3 ni. + 107 (właściwie 108, gdyż karta po 1-ej 

i po 24- ej pozostała bez liczby, a karty 16-tej niema). 

* ob. np. Re u sens, El^ments de palóographie, Loayain 1899, 
planchca XVIII 2, XX. 
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Oprawa: ciężka blacha obciągnięta ciemno- czerwoną skórą 
z bogatem mosiężnem okuciem przedstawiającem z 
przodu: Ukrzyżowanie, a w rogach: 4 ewangelistów; 
na odwrocie: herb kapituły (3 lilie), a w rogach: św. 
Wacława, Pawła, Wojciecha i Stanisława. 

Tytuł: (Evangelistarium). 

Kodeks składa się z dwóch części odrębnych, jak- 
kolwiek niezawodnie razem wykonanych. 

1. Początek ewangelii św. Mateusza (str. 2—6), po- 
tem: „In die dominica indulgentię id est in palmis... 
Scitis quia post biduum pascha fiet..." (Mat. 26,2—57; 
str. 6 12). Część ta stanowiła pierwotnie osobny fascykuł; 
pisana jest minuskułą, podczas gdy reszta kodeksu wy- 
konana jest tylko majuskułą. Część ta jest niekompletną, 
gdyż tekst urywa się i brak końca zaczętej pasyi według 
Św. Mateusza. Zresztą urządzenie i ręka te same, co 
w następnej części. 

2. Na str. 1, pierwotnie próżnej, dopisano ręką 
wieku XVI ewangelią na uroczystość św. Wojciecha (tą 
samą ręką dopisane ewangelie na str. 19. 21. 54. 57). 

Na następnych czterech stronach przedstawieni ko- 
lejno czterej ewangeliści, w całej postaci, przy pisaniu, 
w obramowaniu architektonicznem. Str. 6: anioł ukazuje 
się Św. Józefowi we śnie. Na następnej stronie (od której 
biegnie liczbowanie kart, z ręki wieku XVni) zaczyna 
się tekst perykop ewangelii rozłożonych na niedziele 
i uroczystości roku kościelnego: „In nomine sanctę et 
individuę Trinitatis incipiunt evangelia in summis festi- 
Yitatibus ad missam legenda". Zaczyna się szereg ewan- 
gelii od wigilii Bożego Narodzenia. Główne uroczystości 
odznaczone są całostronnemi ilustracyami, które znajdują 
się na k. S"" (Boże Narodzenie), k. 10 (pokłon Trzech 
Króli), k. 13 "^ (chrzest Zbawiciela), k. 19 "^ (ofiarowanie 
Jezusa w świątyni), k. 21^' (Zwiastowanie najśw. Maryi 
Pannie), k. 33 (uczniowie wysłani po oślicę), k. 33'' (wjazd 
Zbawiciela w niedzielę Palmową), k. 35''' (ostatnia wie- 
czerza i mycie nóg), k. 37"^ —39 (sceny z męki Zbawiciela, 
po trzy na każdej stronie), k. 40^' (anioł i niewiasty 
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u grobu ChiysŁusowego), k. 54'' (Wniebowstąpienie Pań- 
skie), k. 57 "" (zesłanie Ducha ćw.); zatem, razem ze 
wstępnemi, 19 stron miniatur. 

Cały kodeks ma pismo złote, kładzione pędzelldem 
na podmalowaniu czerwonem. Przy literacli początkowych, 
zwłaszcza przy wielkich splatanych inicyałach u^to także 
innych barw. Każda strona ma malowaną prostokątną 
ramę rozmiarów 18 X 27,6 cm, wewnątrz jej po 18 
rządków tekstu; wysokość zwykłych liter (same majuskuły 
w 2., głównej części): ok. 1 cm. Rama na każdej stronie 
inaczej jest skomponowana, choć motywy powtarzają się 
wciąż te same (geometryczne i liściowate). 

Obecny kodeks należy do grupy utworów szkoły 
malarskiej czeskiej, z której przechowały się cztery 
egzemplarze : ewangelistarz koronacyjny króla Wratysława 
zwany kodeksem wyszehradzkim (obecnie w bibliotece 
uniwersyteckiej w Pradze), ewangelistarz świętowicki 
(u Św. Wita, obecnie w zbiorach kapituły metropolitalnej 
w Pradze), ewangeliarz pułtuski, niegdyś płocki (obecnie 
w krakowskiem Muzeum ks. Czartoryskich) i nasz ewan- 
gelistarz gnieźnieński. Źródłem jest kodeks wyszehradzki, 
który został wykonany z okazyi koronacyi króla czeskiego 
Wratysława (1086), i to najpewniej przez Boźetecha, 
mnicha klasztoru słowiańskiego nad Sazawą (ob. Fontes 
rerum bohemlcarum n 149). Dwa polskie kodeksy, puł- 
tuski i gnieźnieński, zawierają wspólnie ten sam cykl 
obrazów, który mieści się sam w kodeksie wyszehradzkim. 
Zostały wykonane nieco później, niż tamten, i przez 
innych artystów, lecz w każdym razie w tej samej pra- 
cowni. Słusznie wyrażono przypuszczenie (prof. Soko- 
łowski w Sprawozdaniach komisy i do bad. liist. szt. V 
str. CVin-CIX), że przybyły do Polski przez Judytę, pierwszą 
żonę Władysława Hermana. Wykazsd związek, wzajemną 
zależność i pochodzenie powyższych kodeksów ks. L e hn e r 
we wspaniałej publikacyi : Ceskil Skola malif ska XI veku, 
I (Praga 1902). Tom ten zawiera prócz uczon^o tekstu 
pyszne reprodukcye wszystkich miniatur kodeksu wy- 
szehradzkiego. Zapowiedziany tom II ma obejmować 
miniatury trzech innych wymienionych kodeksów. Tym- 
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czasem ob. reprodukcje u Polkowskiego (Katedra 
gnieźnieńska, Gniezno 1874, tab. XXn— XXni) i Koh- 
te'go (Yerzeichnis der Kunstdenkmaler der Provinz Po- 
sen IV [Berlin 1897] str. 97-101).^ 



Kod. w. XI perg. 21 X 30,7 cm kil. rk. stron 474. 
Oprawa: deski obciągnięte brunatną skórą z wyciskami 

i skówkami mosiężnemi; na grzbiecie pergamin. 
Tytuł: >,Ordo Romanus et Missale antiquissimum''. 

Po pergaminowej karcie ochronnej, wyjętej z pó- 
źniejszego, niż sam obecny kodeks, mszału następiyą 
dwie obcięte karty z antyfonarza, współczesnego mniej- 
więcej całemu kodeksowi, z urywkiem oficyum o św. 
Janie ewangeliście, wszyte tu przez ks. biskupa Brodzi- 
szewskiego. 

1. „Incipit ordo catholicorum librorum, ąualiter in 
ęcclesia ponendi sunt. In yigilia natalis Domini leguntur 
lectiones III de Ysaia propheta..." Część ta zawiera po- 
rządek lekcyi od Bożego Narodzenia aż do oktawy Trzecłi 
Króli (str. 1— 9). Lekcye z pisma św. są tylko oznaczone,lekcye 
z pism Ojców całe podane. Potem na Ofiarowanie najśw. 
Maryi Panny podany ryt święcenia gromnic, przyczem 
wymienione kościoły rzymskie z uroczystością tą związane. 

2. Na próżnej stronie (17) napisano późniejszą ręką mo 
dlitwy o wszystkich świętych (z wymienieniem św. Woj 
ciecha), św. Katarzynie i św. Wacławie. Potem kalendarz 
Na każdej stronie po dwa miesiące w dwu kolunmach 
Ostatnia karta z listopadem i grudniem wycięta. (Str. 18—22) 

3. Następną część po dzisiejszemu nazwać należy 
Graduale. Zawiera zmienne części mszy przez chór śpię 
wane, tj. introit, wersety po lekcyi, offertorium i commu 
nio. Msze de tempore i de sanctis nie są rozdzielone, lecz 
w grupach przeplatają się nawzajem. (Str. 23—128.) 



^ Opisywali i rozbierali ten kodek§: Walkowski, Wspomnienia 
o kościele metropolitalnym w Gnieźnie, Gniezno 187C, str. 72—78; 
prof. M. Sokołowski w artykule wskazanym w tekście. 
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4. Na wolnej stronie dopisano późniejszą ręką mo- 
dlitwy mszalne o św. Wojciechu, dwa razy po trzy. 
Potem sekwencye czyli prozy na cały rok kościelny 
poczynając od Bożego Narodzenia (str. 130—155). Wresz- 
cie na wolnych stronach dopisano późniejszą ręką for- 
mułę benedykcyi wody święconej. 

5. Kanon (str. 168—163) rozpoczynający się od prefacyi. 
Pierwsza ta strona nadzwyczaj starannie wykonana. W pięk- 
nem obramowaniu pole purpurowe, a raczej fioletowe, a na 
niem złote litery. Ligatura „Vere dignum" bardzo gu- 
stowna i skomplikowana. Niżej „Gloria in excelsis..." 
późniejszą ręką dopisane. Następnie d\\ie karty wycięte. 
Po wezwaniu świętych zwykłych w rzymskiej liturgii 
szczególny jest dodatek: „Mauricii, Kyliani, Gengolfi". 

6. Modlitwymszalne(str. 164— 394)w ciągu roku koś- 
cielnego, tj. oprócz pierwszej oratio także „secreta" i „ad com- 
plendum" (dzisiaj : postcommunio) ; w niektórych mszach tak- 
że pref acya i „infra actionem". Zaczyna się ta część od wigilii 
Bożego Narodzenia. Na końcu są modlitwy w różnych 
intencyach. Charakterystyczne są słowa w modlitwie 
„Generalis" (str. 344): „...pro... sanitate regis, episcoporum 
atque abbatum ac pro cuncta congregatione et familia sancti 
Mauricii..."; a na następnej karcie, w modlitwie „Pro 
vivis et defunctis" (str. 346): „...imperatorem nostrum, ponti- 
fices et abbates et omnem gradum ęcclesiasUci ordinis et me 
indignum una cum omni congregatione et familia sancti 
Mauricii atque locum istum in omni sanctitate custodi...*', 
podobnie w sekrecie i ad complendum. Także w modli- 
twach „Pro familia et congregatione" (str. 363) wzywany jest 
szczególnie św. Maurycy. Ostatnia karta tej części wycięta. 

7. Lekcye i ewangelie, począwszy od wigilii Bożego 
Narodzenia (str. 395—473). 

Na ostatniej stronie (474) następne notatki pismem 
dyplomaty cznem: „Anno Domini m^cc^lxxx^ii^ (1287) in 
exaltacione sancte crucis decanus cum custode coram 
fratribus canonicis gneznensibus et yicariis Woy. c. f. 
convencionem f ecerunt cum Bertoldo carpentario ut ecclesia 
tegeretur ex integro cum duabus turribus pro xxii marcis et 
dictus B. posuit fideiussores cives gneznenses Godsalcum 
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Lampertum Martinum quibus debet tradi pecunia: antę 
f estum Martini vi marce, post Natiyitatem Domini ad per- 
feccionem dimidii operis y marce, in Pascha y et cum opus 
perfecerit vi. Ad antiąua ligna nullum respectum habet". 
Potem, takąż ręką, ewangelia: „...Simile est regnum ce- 
lorum thesauro..." 

Na samym dole: „Anno Domini m^cc®lx<^<>x®vii® 
(1287) tradidit nobis in festo beati Adalberti Petrus faber 
custodi et subcustodł Ade centum xxxvi capetia clayorum 
pro marca et media et iii scotis**. 

Zapiski te publikowane są w Monumenta Poloniae 
historica V 955. O kodeksie samym niema osobnego 
studyum. Cenne uwagi dał Sokołowski, Sprawozdania 
V str. CXI; Kołite 1. c. IV 96 tylko krótkie wspom- 
nienie. 

MS 2. Kod. w. XII perg. 22,5 X 32,5 cm jed. rk. stron 346. 

Oprawa: deski obciągnięte czerwonym aksamitem; na tem 
artystyczne okucie z grubej blachy; w środku kapsułka 
z woskowem „Agnus Dei", widzialnem przez rogową 
błonę, i 4 małe medaliony; całość zniszczona. 
Tytuł: (Eyangeliarium). 

„Prefatio sanctl Iheronimi presbyteri de evangeliis 
et canonibus. Beato papę Damaso Iheronimus. Novum 
opus facere me cogis...** ^ 

Dalej t. zw. kanony Euzebiusza* czyli tabele poró- 
wnawcze czterech ewangelii, na 11 stronach. Każda z nich 
ozdobiona i podzielona bogatą malowaną architekturą 
(romańską). 

Po próżnej stronie: „Item prefatio Iheronimi presbi- 
teri. Plures fuisse, qui evangelia scripserunt..."^ Dalej: 
„Incipit prologus Mathei evangelistę. Matheus ex ludea..." 
Potem: „Capitula sancti evangelii secundum Matheum...'* 
Następują 2 strony ilustracyi: powołanie Mateusza przy 
cle (Mat. 9,9), niżej: uczta wyprawiona przez Mateusza 
(Mat. 9,10); na odwrocie: Mateusz św. piszący ewangelię. 

^ PL 29, 557. - PL 29, 563. ' PL 26, 15. 

13 



Digitized by V:iOOQIC 



194 

Następuje tekst ewangelii: pierwsza strona z wspaniałym 
inicjałem, druga i trzecia pisana złotem na purpurze, 
dalej [^zwykła minuskuła z skromnymi inicyałkami. 

Po prologu i spisie „capitula" ewangelii św. Marka 
następuje 5 stron z ilustracjami, na 1.: chrzest (Mar. 1,9), 
a niżej: pokusa Zbawiciela (Mar. 1,13); na 2.: św. Jan 
Chrzciciel karci Heroda (Mar. 6,18), niżej: uczta Heroda 
i taniec córki Herodyady (Mar. 6,21—22); na 3.: siepacz 
wynosi z więzienia głowę św. Jana na misie i wręcza 
dziewczynie (Mar. 6,27—28), niżej: uczniowie składają 
zwłoki Św. Jana do grobu (Mar. 6,29) ; na 4. : młody za- 
konnik wręcza papieżowi siedzącemu na tronie kodeks 
ewangelii, czemu przypatruje się pięciu mężczyzn stoją- 
cych w niższem polu (może to być Marek św. przedsta- 
wiający Św. Piotrowi ewangelię przez się napisaną, lub 
św. Hieronim prezentujący św. Damazemu swe tłoma- 
czenie ewangelii); na 5.: ewangelista Marek; na 6.: ozdo- 
bny początek tekstu; dalej już zwykła minuskuła. 

Po prologu i „capitula" ewangelii św. Łukasza 
5 stron ilustracyi; na 1.: Zwiastowanie (Luc. 1,28), niżej 
anioł opowiada pasterzom narodzenie Pańskie (Luc. 2,9) 
na 2.: ofiarowanie Jezusa w świątyni (Luc. 2,22); na 3. 
dwunastoletni Jezus w świątyni (Luc. 2,46), mistrzowie 
żydowscy w liczbie czterecli umieszczeni na dolnym 
planie; na 4.: Chrystus u faryzeusza i Magdalena (Luc. 
7,37—38), niżej: przypowieść o gospodarzu i dwu dłuż- 
nikach (Luc. 7,41 — 42); na 5.: ewangelista Łukasz; 
na 6.: ozdobny początek tekstu; dalej już zwykła minu- 
skuła. 

Po prologu i „capitula" ewangelii św. Jana 6 stron 
ilustracyi; na 1.: uczta w Kanie Galilejskiej (loa. 2, 1), 
niżej: przemiana wody we wino (loa. 2,7); na 2.: ostatnia 
wieczerza (loa. 13,23), niżej: pojmanie Jezusa (loa. 18,3); 
na 3.: zdjęcie z krzyża (loa. 19,38), niżej złożenie do grobu 
(loa. 19,42); na 4.: niewiasty u grobu Zbawiciela (loa. 20,11), 
niżej : Tomasz niewierny (loa. 20,27); na 5.: Wniebowstą- 
pienie (Act. 1,9), na 6.: ewangelista Jan; na 7.: ozdo- 
bny początek tekstu; 8. strona pisana złoto, lecz już 
tylko na białym pergaminie, bez podmalowania ; dalej ]uż 
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zwykła, czarna minuskuła. W końcu kodeksu malowany 
na płótnie Ecce homo. 

Pismo kodeksu (po 24 rządków na stronie) zdradza 
cliarakter połowy XII wieku. Zastanowienia godnem jest, 
że spis treści Mateusza i Marka podany jest według da- 
wnego podziału na króciutkie „capitula,** zaś Łukasza 
i Jana według innego, na większe rozdziały (u Łukasza 19, 
u Jana 14), bardziej zbliżone do obecnego rozczłonko- 
wania tekstu pisma św. 

Miniatury zasługują na publikacyę i monograficzne 
opracowanie. Zalecają je: żywy, nlestępiony jeszcze ko- 
loryt i wpływ niewątpliwy dobrycłi wzorów starożytnych. 
Ten ostatni przejawia się w niektórych postaciach, nie- 
zepsutych jeszcze nieudolnością kopisty pod względem 
perspektywy i zasad ruchu ciała ludzkiego, np. w sie- 
dzących figurach ewangelistów; dalej w różnych szczegó- 
łach, jako to: młodociany typ Chrystusa (bez zarostu), 
traktowanie sprzętów, n. p. krzeseł, w duchu technild 
zdobnictwa starożytnego, z mozaiką lub wysadzaniem 
drogimi kamieniami. Sokołowski, Sprawozdania V 
str. CIX, tak oznacza pochodzenie obecnego kodeksu: 
„Miejsce jego powstania leżeć musiało na przestrzeni 
między Metz a Leodium, nad Mosellą czy Mozą, może 
w Leodium samem, a w ostatecznym razie nad Renem..." 
Kohte 1. c. IV 101—108 podaje opis kodeksu i repro- 
dukcye pięciu miniatur. 

MS 25. Kod. w. Xn perg. 19,5X25,5 cm kil. rk. stron 400. 
Oprawa nowa, z kartonu obciągniętego czarną skórką. 
Tytuł: (CoUectio trium partium.) 

Na str. 1 w charakterze dyplomatycznym:^ »Magna 
vox laude sonora te decet per omnia quo poli corea gaudet 
aucta tali corpore terra plaudit et resultat digna tanto 
presule. O sancte Adalberte martir vota nosira suscipe. 
Alleluia." Niżej współczesny rysunek sfer niebiesldch 
według systemu Ptolemeusza. 

* Podobiznę podał Łukowski w pracy niźcj wymienionej. 
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Na str. 2 niewykończony arbor consanguinitatis; 
u góry urwany wyraz: „canones,** na dole: „leges instau- 
rate.^ Na boku responsoryum o św. Grzegorzu: „O pastor 
apostolice Gregori beatissime, tuo posce precamlne incre- 
mentum ecclesie tuo rigante dogmate ac deffensante 
operę. V. Memor esto congregationis catholice et dextera 
Dei plantate vinee. Tuo. Gloria Patri et Filio et Spiritul 
sancto. O pastor^ (z neumami). 

Na str. 3: „Liber sancti** — następne wyrazy: „Adal- 
bert! episcopi et marliris d** pociągnięte są ręką ks. Bro- 
dziszewskiego w miejsce dawnego, wyblakłego pisma. 
Następny rządek: „Summa iuris canonici^ pisana jest 
ręką XIV— XV wieku. 

Potem zaczyna się zbiór ustaw kanonicznych, wy- 
pełniający jednolitem pismem cały kodeks: „Quoniam 
quorundam romanorum decretalia pontificum sinodalibus 
tempore prestant conventibus, non incongrue In nostrę 
deflorationis opusculum primas sibi yendicant partes .."^ 

Jest to t. zw. Collectio trium partium pr^znawana 
w najnowszych czasach zno^ii Iwonowi z Chartres (t 11 17)r 
który miał ją jednak ułożyć przed zbiorem pt. Decretum. 
Część pierwsza kończy się w obecnym egzemplarzu (str. 167> 
trzema postanowieniami Urbana II (1088—99). Zatem wygoto- 
wanie obecnej koUekcyi przypada na jaki początek w. X1L 
Obecny egzemplarz nie mógł też, jak wskazuje pismo, 
powstać później, niż w Xn wieku. 

Na odwrocie ostatniej karty, do połowy uciętej, wy- 
pisana ręką tą samą, co antyfona na str. 1, sentencya: 
„Qui ideo małe accipit, ut bene dispenset, gravatur potius 
quam adiuvatur." 

Pisał o tym kodeksie ks. Łukowski^ w Roczniku 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk Poznańskiego. 



* Rzekomy kodeks sw. Wojciecha i t. zw. Dekretały Pseudo-lzydora 
(Roczn.tow. przyj, nauk pozn. Xl [1881] str. 415—441). Nadto Polkow- 
ski, Katalog rękopisów kapitulnych katedry krakowskiej (Archiwum do 
dziejów literatury i oświaty w Polsce III [1884] na str. 61—78); Hubę, 
Dwa rękopisy średniowiecznego zbioru praw kościelnych, gnieźnieński 
i krakowski (Biblioteka warszawska CLXXVIII [1885 II] str. 1-9). 
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MS 6. Kod. w. XII perg. 23,6 X 31,5 cm jed. rk. stron 2J0. 

Oprawa: Resztki skóry obciągniętej w najnowszym czasie 

popielatem i^ótnem, z pod którego przebija się herb 

i ornamentacya XVni w. 
Tytuł: „Explanatio in vetus testamentum.* 

Kodeks ten zawiera homilie do pierwszych trzech 
ksiąg Mojżesza. Początku, t. j. pierwszej i części drugiej 
homilii braknie. Pierwsza zachowana karta zaczyna się od 
słów: „ąuoniam ablatum est maledictum terre, quod de- 
derat dominus...** 

Przy początku 3. homilii piękny romański inicyał. 
Początkowe słowa każdej homilii pisane charakterem 
odmiennym. 



Kod. w. XII perg. 14.5 X 21,5 cm jed. rk. stron 352. 
Oprawa: deski obciągnięte szarą skórą, zniszczone. 
Tytuł: „Psalmi cum glossa interlineari.*' 

1. Na str. 1: „Hic psalmus proprie scriptus est a 
David extra numerum, ąuando pugnavit cum Golia. 
Pusillus eram inter fratres meos...*' 

Jest to apokryficzny psalm 151 (ob. Kaulen, Ein- 
leitung in die hi. Schrift*, Freiburg 1899,1 n. 50 str. 46). 

2. Księga kanoniczna 150 psalmów z glosami. 

3. Kantyki używane w liturgii na równi z psalmami, 
także z glosą. Są tu „canticum Ysaiae", „Ezechiae", 
„Annae", „Moysi", reszta wydarta. 

Ozdobne inicyałki i tytuły w barwach czerwonej, 
niebieskiej i zielonej ; bogatsze inicyały w początku psalmu 
1 i 51. 

Na wewnętrznej stronie oprawy nalepione karty per- 
gaminowe z mszału (w. XIV lub XV). 

Pismo i ornamentacya zdradzają wiek XII. 



^S 33. Kod. w. XII perg. 24 X 36 cm jed. rk. stron 166. 

Oprawa: deski obciągnięte brunatną skórą, wewnątrz na- 
lepione kartą pergaminu, której pismo zdaje się być 
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rychlejszem na 1. desce, na 2. późniejsze od pisma 
kodeksu. 
Tytuł: „Exposltiones psalmorum." 

Początku brak. Zaczyna się końcową częścią wy- 
kładu psalmu 8 od słów: „libri isti opera sunt digitorum 
dei... Quoniam videbo celos opera digitorum tuorum, lu- 
nam et stellas quę tu fundasti* (ps. 8,4). Po eksplikacyi 
psalmu 9,27 braknie jednego lub pewno kilku seksternów. 
Na następnej stronie zaczyna się ¥rykład psalmu 25. 
Kodeks kończy się wykładem psalmu 34. 



MS 2 >. Kod. w. XII perg. 14,5 X 25 cm jed. rk. stron 216. 

Oprawa względnie nowa, z kartonu obciągniętego kartą 

pe gaminową z księgi liturgicznej (nuty i pismo 

gotyckie). 
Tytuł: (Expositio) „super psalterium." 

Na pierwszej karcie pergaminowej różne zapiski pó- 
źniejszą ręką dodane. Gotyckiem pismem: „Liber ecclesie 
poznaniensis." „Super psalterium.** „In nomine domini 
domini amen. Vobis autem datum est nosse mysterium 
regni.** „Impnizemus cantica melliflua." Potem uwagi 
pisane ręką ks. bisk. Brodziszewskiego. Na odwrocie za- 
czyna się samo dzieło: 

1. „Incipit liber hymnorum vel soliloąuiorum prophete 
de Christo. Hymni vocantur singuli psalmi..." Traktat 
zawiera objaśnienie wszystkich psalmów z wyjątkiem ps. 
17-37 i ps. 78-94. 

2. Na ostatnich 9 kartach mieści się inny, podobny 
komentarz do ps. 97—118. Na końcu dopisano późniejszą 
ręką: „Iste est liber ecclesie poznaniensis relictus a do- 
mino decano Vitoslavo" „cuius animam Deus habet(?)- 
„In nomine domini amen. Sub anno domini millesimo 
quadricentesimo ąuintodecimo** „minimo ame amencia 
ultra.** Ostatnie słowa zdają się być tylko bezmyślną 
próbą pióra. Kodeks sam stanowczo jest starszy nad 
r. 1415. Liczne jeszcze rysy pisma przypominające style 
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nacyonalne wskazują na w. XII. Interesujący jest skro- 
mny czerwony inicyał (litera I) na samym początku naśla- 
dujący starożytny słup hermesowy. 

MS 4. Kod. w. XII perg. 21,5 X 30,5 cm jed. rk. stron 218. 
Oprawa nowa, w czarną skórę. 

Tytuł: „Expositio b. Hieronłmi in Danielem et Osee (et 
loel) prophetas." 

Kodeks ten zawiera komentarze do trzech ksiąg 
Pisma Św. ułożone przez św. Hieronima. 

1. „Coatra proptietam Danielem duodecimum librum 
scripsit Porpłiirius../* ^ Jest to wykład księgi prorol^a 
Daniela; sięga tylko do końca rozdziału 12 tekstu biblij- 
nego. Ostatnie słowa wykładu: „...Quae qui scire voluerit, 
in ipsorum libris poterit invenire/' - 

2. In Osee. Początku tego komentarza brak, choć 
niema śladu wydartych kart. Zaczyna się od słów : „mi- 
sericordiam non habebat. Nequaquam ablactatus dicitur, 
sed ablactata..." ^ Jest to wykład do tekstu biblijnego 
Osee 1,8. Ostatnie słowa wykładu: „...Ecce hic positus 
est in ruinam et resurrectionem multorum in Israel." 

3. ,.Sanctus lohel apud Hebreos post Osee ponitur... 
Et Isaias: audite coeli et auribus percipe terra." 

Na następnej stronie : „Non idem ordo est duodecim 
prophetarum..." * Jest to wykład do tekstu biblijnego Joel. 
Ostatnie słowa tekstu są: „Diligit Dominus portas Syon 
super omnia tabernacula lacob." 

Pismo wskazuje wiek XIJ jako czas napisania. Ten 
sam wniosek wolno zrobić z braku podziału tekstu biblij- 
nego % nietylko na wiersze, ale nawet na rozdziały. Po- 
dział bowiem dzisiejszy na rozdziały, użyty po raz pierw- 
szy ok. r. 1205, bardzo prędko przyjął się powszechnie. 
Dopiski na marginesie dodano ręką późniejszą (XV w.). 
Na karcie ochronnej dopisano (także później): „infundo 
ergo pywka B(ydgost?).*' 



' PL 2ó, 491. 2 PL 25, 580. ' PL 25, 827. ' PL 25, 947. 
■' ( )h. K a u 1 e n 1. c. n. 78. 
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MS 67. Kod. w. Xn perg. 18,5 X 27,6 cm jed. rk. stron 316. 
Oprawa: deski złączone na grzbiecie rzemykami. 
Tytuł: „Evangelia et lectiones." 

Księga ta zawiera lekcye i ewangelie czytane we mszy 
świętej w ciągu roku kościelnego. 

1. De tempore, począwszy od „Dominica prima in 
adventu Domini" aż do niedzieli XXVI po Świątkach. 
We wielu mszach, np. na Boże Narodzenie, są 2 lekcye, 
pierwsza ze Starego, druga z Nowego Zakonu. W każdym 
tygodniu prócz niedzieli jeszcze środa i sobota mają 
osobne perykopy. 

2. Proprium de sanctis, począwszy od św. Łucyi aż 
do Św. Andrzeja. Kalendarz jest rzymski i zawiera tylko 
świętych pierwszego tysiąclecia. Z charakterystycznych 
dla okolic, z których pochodzi obecny lekcyonarz, świętych 
można chyba podnieść: „Gereonis cum sociis suis", 
„XI millium virginum", „sancti Severini ępiscopi." 

3. Commune sanctorum, począwszy od wigilii apo- 
stoła; na końcu perykopy wotyw i mszy żałobnych. 

Na ostatniej, wolnej karcie dopisano ręką późniejszą 
(w. XIV/XV) wiersze i modlitwy przy pokropieniu i nie- 
dzielnej procesyi. 

Kodeks pochodzi, sądząc po piśmie, z wieku XIL 
(Ob. próby rękopisów belgijskich w podręczniku: Reu- 
sens, Elements de palćographie, Louvain 1899, planches 
XXVU, xxvni.) 

MS 162. Kod. w. Xir z dodatkami 1433—34 perg. 20,2 X 27,3 
kil. rk., kart 4 ni. + 361. 
Oprawa : deski obciągnięte zniszczonem czarnem płótnem, 
z ozdobnem brązowem okuciem. 
- Tytuł: (Missale et) „Pontificale." 

Przed ewszystkiem należy zauważyć, że rękopis obe- 
cny składa się z dwóch różnych warstw czyli redakcyi: 
pierwotnej z w. XII, do której później we w. XV dodano 
na wolnych kartach i na marginesach mnóstwo uzu- 
pełnień. Podajemy tutaj treść kodeksu pierwotną: 
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1. „Ordo ąualiter pontifex ad celebrandam missam 
Be preparare debeat" (k. 1—6^). Proprium de tempore 
i Proprium de sanct's pospołem (t. 7—64). Wotywy 
(k.64^ — 78^' ), Commuiie sanctorum (k. 78^ — 91^ ). 

„Ordo in ąuarta feria in capi te ieiunii*', z formula- 
rzem publicznej pokuty (k. 96—104), potem niedziele 
2.-4. postu (k. 104—106), „ordo ad reconciliandos peni- 
tentes in Cena Domini" (k. 106^ — 112), „ordo in Cena 
Domini feria ąuinta maioris ebdomade... ad consecrationem 
crismatis" (k. 112—123), „feria sexta Parasceve" (k. 123 
— 129^), „In Sabbato sancto" (k. 129 ^ — 137 ^ ). Na- 
stępne karty wydarte, Prefacye (k. 160—151), kanon 
(k. 151^ — 161), modlitwy po mszy św. (k. 161-163). 

2. Drobne benedykcye (k. 163—164^), „Ordo nuptia- 
rum*' (k. 164^—169^), „Ordo ad faciendum cathecumi- 
num" i chrzest (k. 169^—176), „Ordo ad coDsignandum 
pueros" czyli bierzmowanie (k. 176 — 177^ ), „benedictlo spor- 
te peregrinationis" (k. 177 ""), „ordo ad ąuemlibet recladen- 
dum contemplativam vitam sibi eligentem (k. 178—180 ^), 
„Ordo ad visitandum infirmum'' (k. 180 "' - 187 '^^), pogrzeb 
(k. 187''— 195), „benedictiones ad ornamenta ecclesie*' 
(k. 195^—198). 

„Ordo septem ecclesiasticorum graduum'* (k. 199— 
219), „ordo ad convocandum seu examinandum vel eon- 
secrandum electum eplscopum'* (k. 219—239''), ,,ordo 
ąualiter Romanus pontifex apud basilicam beati Petri 
debeat ordinari" (k. 239^—240), „ordo ad benedlcendum 
imperatorem, ąuando coronam accipit" (k. 240^^^-247), 
„in benedictione regine vel imperatricis** (k. 245—248), 
„ordo ad benedicendum regem, ąuando novus a clero et 
populo sublimatur in regnum" (k. 248—259), „ordinatio 
abbatis** (k. 259—264), „consecratio sacre virginl8" (k. 
264—272), „ad ancillas Domioi velandas** (k. 272—273), 
„consecratio vidue, ąue fuerit castitatem professa" (k. 
273—274^), „ordinatio abbatisse" (k. 274^^—277), „ordo ad 
benedicendam ecclesiam" (k. 277—306 "'), „consecratio cimi- 
terii" (k. 307-310), „reconciliatio ecclesie** (k. 310—315), 
„consecratio altaris itinerarii** (k. 315— 319"), poświęcenie 
różnych sprzętów kościelnych (k. 319 "—326 "'). 
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„Ordo romanus, ąualiter concilium agatar" (k. 326'^' 
— 331), „Incipit canon de edif icanda ecclesia" (k. 331 ^' — 
332^). 

„locipiunt benedictiones pontificales" (k. 334—358 ^'). 
Sądząc po ilustracyach (najobfłtsze na k. 282 '' i 283), 
piśmie i niektórych szczegółach ustroju prawnego (wybór 
biskupa przez lud, z reguł zakonnych znana tylko bene- 
dyktyńska) kodeks pochodzi z wieku XIL Rubryki wspo- 
minają ryt rzymski, a także zwyczaje kościoła „Sancti 
Sepulchri". Rękopis ten mógł zatem być przeznaczony 
dla miejscowości Borgo San Sepolcro w Toskanii. 

Jednak podobniejszem do prawdy zdaje się być przy- 
puszczenie, że Sanctum Sepulchrum oznacza tu kościół 
Santo Sepolcro w Bolonii (należący dziś do kompleksu 
S. Stefano, ob. Baedeker, Oberitalien^', Lipsk 1906, 
str. 351), gdzie w XII wieku wzniesiono grobowiec św. 
Petroniusza, patrona Bolonii, na wzór św. grobu jerozo- 
limskiego. To przypuszczenie tłumaczyłoby nietylko cha- 
rakter rzymsko- włoski cale] tej księgi liturgicznej, lecz 
także sposób dostania się jej do Polski. W Bolonii bo- 
wiem studyowało wielu Polaków, którzy wróciwszy stam- 
tąd wybitne w kościele zajmowali stanowiska. Wskutek 
wielkiej frekwencji słuchaczów uniwersytetu rozwinęła 
się w Bolonii ogromna produkcya księgopisarska, z której 
nasi niezawodnie korzystali, by zaopatrzyć się w potrze- 
bny materyał książkowy. 

Z uzupełnień późniejszą ręką dodanych te są naj- 
ważniejsze: na k. 3^ ni: „Hac forma utitur episcopus 
Przemisliensis in tradicione palii metropolitano Leopoliensi, 
quem de iure et consuetudine consecrare et eidem in sua 
consecracione primus inter alios provincie Leopoliensis 
episcopos manum imponere debet** ; k. 4^' ni.: „Ordoproces- 
slonis fiende in festo die dirisionis apostolorum in memoriam 
victorie datę a Domino Polonis contra Pruthenos anno 
Domini m^cccc^^K^ (1410)**. W tych formułach nazwany 
jest papież Eugeniusz (k. 4), arcybiskup lwowski Jan 
(k. 3^) i król W. Mogą to być tylko Eugeniusz IV 
(1431—47), arcybiskup Jan Odrowąż (1433-50) i Włady- 
sław Jagiełło (t 1434). Druga zatem redakcya czyli uzu- 
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pełnienie rękopisu pochodzi z r. 1433—34. Arcybiskup 
Jan i metropolia lwowska także w innych miejscach są 
wspomnieni. 



MS 65. Kod. ok. 1200 perg. 18,2X28,9 jed. rk. stron 266. 
Oprawa nowa, w półskórek. 
Tytuł: „Quatuor libri sententiarum Lombardi*'. 

„Textus sententiarum magistri Petri Lombardi. In- 
cipit prologus seąuentis operis Petri Lombardi. Cupientes 
aliąuid de penuria ac tenuitate nostra...'' Potem: „Inci- 
piunt capitula primi libri. Omnis doctrina est, de rebus 
vel de signis..." Dalej sam tekst: „Quod omnis doctrina 
est de rebus vel de signis. Yeteris et nove legis conti- 
nentiam..." W początku księgi 4. brak znacznej części 
tekstu, jak już ks. biskup Brodziszewski zauważył, i to 
od tytułu rozdziału XXII1I w spisie poprzedzającym 4. 
księgę: „Quod baptismus eque bonus est a bono vel 
a mało bono vel** (według wydania niżej podanego jest to 
distinctio 5 rozdział 1) aż do początku tekstu dystynkcyi 
18. rozdziału 7. (według wydania dzieł św. Tomasza, 
tom \TI [Romae 1570] karta 116): „Secundum hos ligandi 
et soWendi modos ąuomodo verum est quod dicitur: 
Quodcunque solveritis...** Koniec kodeksu: „...via duce 
pervenit. Explicit.** 

Piotr Lombard f 1164. 

Charakter pisma wskazuje, że rękopis pochodzi 
z końca XII, lub najpóźniej początku XIII wieku. 

Kod. ok. 1200 perg. 15,5X24,5 jed. rk. stron 316. 

Oprawa: deski obciągnięte ciemną czerwoną skórą; guzy 
miedziane (5 14); rzemień do związania; na grzbiecie 
później nalepione płótno; na wewnętrznej stronie opra- 
wy karty pergaminowe. 

Tytuł: (Commentarii in libros Salomonis et alii tractatus). 

Na wewnętrznej stronie oprawy zapiski charakterem 
gotyckim: „Liber de armario beati Petri... Super Cantica 
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Canticonira. Et Ysidorus ;^de summo bono. Et super 
Proverbia. Et Hugo de archa Noe". Potem: „Liber hic 
emptus ab introligatore Gnesne 2 thaleris a. 1856 per 
episcopum Brodziszewski", 

1. „Eructavit cor meum verbum bonum et cetera. 
Epitalamium est istud carmen id est nuptiale..." Na na- 
stępnej karcie: ,, Salomon pacificus, quia in regno eius 
pax...*' Jest to komentarz do Pieśni nad pieśniami... 

2. „Liber sancti Ysidori de summo bono" (ten napis 
nieco późniejszą ręką). „Summum bonum est, quia in- 
commutabilis est et corrumpi ómnino non potest..." 
Koniec: „Explicit liber tercius sancti Ysidori episcopi de 
summo bono tractantis". O św. Izydorze, arcybiskupie Se- 
wilskim ob. Kirchenlexikon 2 VI 976. 

3. „Psalmus brevis est, de quo hic loquendum sus- 
cepimus caritati vestre, sed titulum habet aliquantulum 
negotiosum.,." 

4. „Cum sederem aliquando in conventu fratrum et 
illis interrogantibus meque respondente multa in medium 
prolata fuissent..." Koniec: „...et erat fortassis adhuc 
quod dicerem, si vestrum fastidium non timerem". (Na- 
stępne słowa nieco późniejszą ręką): „Hoc Hugo de archa 
Noe*^ Hugo a s. Yictore (Kirchenlexikon ^ VI 397) 
t ok. 1141. 

5. „Parabole Salomonis filii David regis Iherusalem. 
Parabole que lingua dicuntur greca, latina vero inter- 
pretantur similitudines..." Koniec: „...quia vel in fide 
erraverunt vel certę huiusmodi bona non fecerunt". Jest 
to komentarz do Liber Proverbiorum. 

6. Bez żadnego wyraźnego przedziału następuje 
komentarz do księgi Ecclesiastes: „Quot nominibus voca- 
tus est Salomon? Tribus, sicut scripture sacre manifestis- 
sime docent: Salomon, Idida et Ecclesiastes..." Koniec: 
„...Ule solus est homo, qui Deum timet et mandata eius 
custodit". 

7. „Post mortem autem Samuelis congregati sunt 
Philistiim contra Israel...*' Koniec: „...et cum in fide 
sancte Trinitatis baptizaverit, non debet baptismus eius 
iterari". 
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8. (Na brzegu:) „Domini Amallarii venerabilis epis- 
copi totius officii ecclesiastici rata ratio incipit". (Początek 
tekstu:) „Signum, quod in ecclesia reboat, ex metallo eris 
constat. Est enim metallum durabile et valde sonorum..." 
O autorze tego i może poprzedniego traktatu ob. Kirchen- 
lexikon * I 672-673. Na następnej stronie: „Quoniam 
recentia magis placent quam yetera et quia humana 
natura novitatibus gaudere solet, noYO ąuodam et recenti 
expositionis modo ąuendam psalterii versiculum exponer& 
Yolumus summatim et quia fabulose, non tamen mendose. 
Yersiculus autem iste est: Misericordia et veritas obvia- 
verunt slbi, iustitia et pax osculate sunt...** (jest to 
psalm 84,11). 

Pismo całego kodeksu wskazuje początek wieku XIII 
lub może koniec XII. 



MS 76. Kod. w. Xm perg. 28,6X44 jed. rk. stron 650. 

Oprawa: deski obciągnięte zniszczoną zieloną skórą 

z resztką skówek i rzemyków do zawiązywania. 
Tytuł: (Decretum Gratiani cum commentario). 

Kodeks ten zawiera tekst „dekretu**, tj. pierwszej 
części późniejszego Corpus iuris canonici, pisany w dwie 
kolumny w środku strony, podczas gdy brzeg i spód 
stronnic zajęty jest obszernym komentarzem. Pierwszy 
fascykul (8 kart) zawiera krótkie streszczenie 1. i 2. części 
Dekretu. 

Następnie brakuje oczywiście jednego fascykułu, 
gdyż w następnym tekst zaczyna się od Distinctio III 
c. 3: „Quid sit priuilegium. Rubrica. Priuilegia sunt 
leges priuatorum..." 

Tu i owdzie są dopiski późniejszą ręką czynione, 
tak np. do Dist. XXV c. 1 , gdzie mowa o archi dyakonach 
i innych urzędach katedralnych, dopisano u góry strony, 
że w niektórych kościołach wyżej stoi od archidyakona 
primiceryusz, „quod non est in katedrali wrat. [= wra- 
tislaviensi] ecclesia et ideo quod hic dicitur non obstat... 
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nota hoc de officio archidiaconi ia extra" [t. zn. w Dekre- 
tałach Grzegorza IX]. 

Początkowe litery, nadpisy stron itp. gustownie wy- 
konane w czerwonym i niebieskim kolorze. W drugiej 
części Dekretu przed każdą Causa zostawiono miejsce 
do wielkiego inicyału. Wykonano go tylko przed Causa II. 
Jest bardzo gustowny i przedstawia, stosownie do treścią 
biskupa sądzonego przez metropolitę w obecności 
świadków. 

Kończyny biegną przez całą stronę aż do spodu. 

Na końcu kodeksu: „Explicit Decretum Amen Deo 
gratias". 

Na początku i końcu kodeksu karta ochronna per- 
gaminowa z różnemi notatkami, odnoszącemi się do treści 
księgi. Tylko na ostatniej stronie jedna z pół zatartych 
zapisek zdaje się być historyczną. 



MS 27. Kod. w. Xm perg. 26X39,6 jed. rk. kart 243. 

Oprawa: deski obciągnięte szarą skórą, z mosiężnymi 
guzami i blaszkami przytrzymującemi rzemienie do 
zamknięcia; wszystko bardzo zniszczone. 

Tytuł: „Decretum' Gratiani". 

Jestto tekst zbioru ustaw kościelnych, t. zw. Decre- 
tum mistrza Gracyana, pisany ozdobnie w dwie kolumny. 
Rubryki czerwone, zwykłe inicyały na przemian czerwone 
i niebieskie. Na początku ksiąg, a także niższych dzia- 
łów, początkowe słowa są wypisane w dwóch rzędach 
wielkich, wiotkich, czerwoną i niebieską barwą wykona- 
nych liter w charakterze uacyalnym. Szerokie brzegi 
zawierają komentarz, jak się zdaje, innym atramentem 
pisany. Początek: „Incipit Concordia discordantium cano- 
num. Ac primum de iure constitutionis naturę humane. 
Humanum genus duobus („modis" podciągnięto kropkami, 
t. zn. wyraz ten należy opuścić) regitur, naturali videlicet 
iure et moribus..." Koniec: „...Non potest filius a se 
facere quicquam nisi queviderit patrem facientem. Finito 
libro sit laus et gloria Christo. Amen." 
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Liczby kart są w lewym górnym rogu lewej strony 
rozłożonej księgi. 

Charakter pisma i materyału świadczy, że kodeks 
napisano w wieku XIII. Ponieważ widać po nim, że 
swego czasu pilnie był używanym, może wolno odnieść 
rękopis do pierwszej połowy tegoż wieku. Po ogłoszeniu 
bowiem dekretałów Grzegorza IX (r. 1234) ten ostatni 
zbiór stał się głównym podręcznikiem wykładu i studyum 
prawa kanonicznego. 



MS 28. Kod. w. XIU perg. 26 X 40 jed. rk. stron 646. 

Oprawa: deski (<bciągnięte różową skórą; w rogach, 
środku i przy zamknięciach blaszki brązowe z lite- 
rami: S p u S m d. 
Tytuł: (Deere tum Gratiani). 

Jest to tekst zbioru ustaw kościelnych, t. zw. Deere- 
tum, z komentarzem. Rękopis w ogólności podobny jest 
do MS 27, dodano tu jednak fantastyczne ozdoby złożone 
z motywów zwierzęcych i linii spiralnych pomiędzy ko- 
lumnami i na brzegu, w barwie niebieskiej i czerwonej. 
Do właściwych •inicyałów zostawiono miejsce, lecz ich nie 
wykonano. Początku, aż do dist. 4 c. 3, brakuje. Pierw- 
sza karta zawiera inny przedmiot; jest pewno tylko 
ochronną. 

Po ostatnich słowach Dekretu: „...nisi quod viderit 
Patrem facientem. Amen** jedna karta próżna, a nastę- 
pnie na dwóch kartach poglądowe tabele dla obliczenia 
stopni pokrewieństwa i powinowactwa, wraz z objaśnie- 
niami. Postacie ludzkie tam odmalowane i motywy de- 
koracyjne przypominają jeszcze epokę romańską. Na 
końcowej ochronnej karcie czytamy: „...dominus Guilelmus 
de Navara..." 

Czas powstania kodeksu jest prawdopodobnie ten 
sam mniej więcej, co w poprzednim MS 27. 
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MS 29. Kod w. Xin (1234-98) perg. 26X37 jed. rk. stron 456. 
Oprawa: gołe deski spojone w grzbiecie skórzanymi rze- 

m;kami. 
Tytuł: „Liber Decretalium Gregorii IX." 

Na 1. karcie pergaminowej spisy tytułów. 
Na następnej ręką współczesną: „bte est liber Deere* 
taliom ecclesie gneznensis''. Na trzeciej karcie zaczyna 
się tekst: ,,Gregorius. Incipiunt decretales Gr^orii papę. 
Episcopus servud senrorum Dei dilectis filiis doctoribus 
et scolaribus uniyersis Benonie commorantibus salutem 
et apostolicam benedictionem. Rex pacificus...'' Jest to 
zbiór dekretałów ogłoszony przez Grzegorza IX w r. 1234. 
Tekst pisany w 2 kolumny. Inicyały wykonane w czer- 
wonym i niebieskim kolorze. Obszerne brzegi wypełnione 
komentarzem. 

Na ostatniej stronie kodeksu, oprócz różnych notatek 
treści prawnej, są następne zapiski: ,Jste liber est de 
ecclesia gaeznensi^'. (Na samym dole:) „Iste decretales 
sunt ecclesie Gneznensis datę per lohannetn secundum 
poznanionsem episcopum*". Dosłownie ta sama zapiska 
na 4. stronie kodeksu, w górnym lewym rogu. 

Jan II Gerbisz, biskup poznański, rządził w latach 
1286—98^ Stąd pewne świadectwo, że kodeks obecny 
powstał we w. XIII, dokładniej przed r. 1298. 



MS 82. Kod. w. Xin perg. 27,5X41,5 jed. rk. stron 588. 
Oprawa: nowa, w półskórek. 
Tytuł: „Decretales Gregorii IX.** 

Na 2. i 3. stronie schematy i reguły do obliczenia 
stopni porkrewieństwa i powinowactwa. Na str. 4 spis 
tytułów rzucony niedbale ręką XV wieku. 

Od str. 5 zaczyna się właściwy zbiór dekretałów 
Grzegorza IX. Tekst pisany w dwie kolumny, na obszer- 
nych brzegach komentarz. Kustosze i maleńkie inicyały 



' Długosz 1 Btr. 497. 
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czerwone i niebieskie. Do wielkich inicyałów w początku 
każdej z pięciu ksiąg zostawiono miejsce, lecz ich nie 
wykonano. 



MS 72. Kod. w. Xin perg. 19X26,6 jed. rk. kart 78. 

Oprawa: grube deski spojone na grzbiecie pergaminem; 

część ułamana przedniej strony zastąpiona kartonem 

obciągniętym płótnem popielatem. 
Tytuł: „Reguła pastoralłs celibris Gregorii Gordiani papę 

beatissimi". 

Na odwrocie pierwszej karty po tytule zapiska: 
„Iste liber est ecclesie Gneznensis presentatus post mor- 
tem olim reverendi patris Alberti archiepiscopi ipsius 
ecclesie ad manus magistri Santconis per dominum 
lohannem cancellarium gneznensem 1437 sexta die sep- 
tembris'*. 

Potem spis rozdziałów, następnie tekst: „Pastoralis 
cure me pondera fugere delitescendj voluisse..."^ 

Na końcu list : „Dno beatissimo Gregorio papę Licinia- 
nus episcopus. Librum regularum a sanctitate tua edi- 
tum..."^ Kończy się słowy: „...sicut obtamus beatissime 
pater**. Potem jeszcze krótki dodatek: „Igitur inpartibus 
Galliarum exigentibus causis cum disponeret dominus 
affligi genus hominum per sentenciam (?) paganorum..." 
Ostatnie słowa: „...cum laudibus et canticis spiritualibus 
perduxisse". 

Pismo kodeksu jest wiele starsze, niż dopiska na 
pierwszej karcie. Księga pochodzi prawdopodobnie z XIII 
wieku. 



MS 49. Kod. w. XIII perg. 22X32,5 jed. rk. stron 638. 

Oprawa: z przodu skóra, z tyłu deska, obciągnięte popie- 
latem płótnem. 
Tytuł: „Quatuor libri sententiarum Lombardi". 



^ VL 77, 13. - ep. 54 libri II; PL 77, 599. 



14 
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„Capitula. Omnis doctrina est de rebus vel de 
signis..." W końcu kodeksu: „...Eiplicit ąuartus liber 
sentenciarum*. Są to słynne Quatuor llbri sententianim 
Piotra Lombarda (f 1164). 

Na ostatniej, wolnej karcie, dopisano później: 
^Constitucio regis Polonie Kazimiri contra profugos..." ^ 
Może ta konstytucja pochodzić tylko od Kazimierza Wiel- 
kiego (1333—70); Janislaw^ wspomniany w dokumencie 
był arcybiskupem 1317-1341. Na odwrocie ostatniej 
karty: „In nomine Domini. Amen. Hec sunt loca sancta 
peregrinacionis terre sancte in Hierusalem..." Koniec: 
„Hec sunt scripta per manum lohannis de Uneyow". 

Charakter pisma kodeksu i inicydów, skromnych, 
lecz nader starannych, zdradza wiek Xin. 



MS 30. Kod. w. Xin perg. 26 X 36,5 kil. rk. stron 772. 

Oprawa: deski obciągnięte zniszczoną czerwoną skórą, 

z brązowymi guzami (8). 
Tytuł: (Quatuor libri) „Sententiarum". 

„Cupientes aliquid de penuria ac tenuitate nostra...** 
Jest to prolog. Na następnej stronie: „Eiplicit prologus. 
Incipiunt capitula. Omnis doctrina est de rebus vel de 
signis...'* Po spisie rozdziałów: „Incipit primus liber sen- 
tenciarum. Veteris ac nove legis continencia..." Kodeks 
ten zawiera wszystkie 4 księgi sentencyi Piotra Lom- 
barda (t 1164), w dwie kolumny pisane. Na szerokich 
brzegach komentarz, ale tylko miejscami. 

Na ostatniej stronie kodeksu, pierwotnie wolnej, 
różne zapiski. „Fena 2 post ascensionem Christi dedi 
Stanislao Neprovski canonico Cracoviensi pro isto libro 
6 marcas cum dimidia presentibus magistro lacobo 
ckanssz (sic) et Leone de Vylna et Nicolao de Prosovicze 



* Ob. Smolka, Archiwa w W. Ks. Poznańskiem i w Prusiech 
(Rozpr. i Bprawozd. z poe. wydziiJii hist.-fil. Ak. Um. IV [1875] na str. 
299-300). 

* Długosz I str. 358; Korytko w sk i, Arcybiskupi I str. 
512 559. 
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servo eiusdem canonici in colegio regis Yladislai anno 
quo concordya facta est łnter regna Ungarie et Polonie 
et rex ire vel mittere debet contra Husistas et concilium 
debet indioari apud Papyam". 

Rękopis pochodzi z w. Xni, część dopisków, jak 
widać z treści przytoczonej notatki, z r. 1423. 



MS 128. Kod. z w. Xin perg. 13 X 17,5 jed. rk. kart 163. 
Oprawa: nowa w całą skórę. 

Tytuł: ^Historia naturalis. Syria. Palaestlna. Amisslo 
terrae sanctae". 

Brak początku i końca rękopisu. Sądząc po dawnej 
paginacyi, nłedostaje pierwszych kart 8. Na wprawionych 
w początku tomu kartkach papierowych wykaz rozdziałów, 
spisany ręką ks. Brodziszewsklego. 

1. Tekst zaczyna się od słów: „neąueunt. Cum au- 
tem dormire aut reąuiescere voIunt, arboribus inclinantur 
et incumbunt...'' At do k. 23 opis zwierząt i ludzi 
wschodu. Potem rozdziały treści historycznej : „De f lagel- 
lis Dei et angustiis populi et amissione terre sancte^', 
„Katalogus regum lerusalem et de preliis eorum" (aż do 
Balduina V, f 1186, i Gwidona z Lusignan), „Qualiter 
Salahadinus contra nostros pugnavit et bis eos superavit** 
(kląska pod Tyberyadą, 1187), „Qualiter Saladinus civi- 
tates et municiones nostras optinuit..." Opowiadanie do- 
prowadzone do zdobycia Akkonu (1191) i zdarzeń bezpo- 
średnio po niem następujących (k. 39"— 44^). Na k. 76 
mowa o zdobyciu Tyru i podana data 1224 (zamiast 
1124!). K. 91: „De religione fratrum hospitalium s. lo- 
hannis". 

Większą część księgi zajmują opisy kraju (Ziemi 
Św. i wogóle wschodu), zwierząt, ludzi, religii itd. K. 118^: 
„De calipha egipcio" (Saladyn, 1171—1193; o śmierci jego 
niema jeszcze wzmianki). K. 119 ""r „De calipha occiden- 
taU". 

2. K. 120—137^: Opisy bajeczne różnych zwierząt 
z alegorycznem tłumaczeniem. Potem (k. 137 '-138) 

14* 
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ustęp o drogich kamieniach po niemiecku: „Der saphir 
hat vii gute../' i (k. 138-139^): „De aqua Geon". 

3. K. 140—147^: Budujące opowiadania z życia 
rycerzy itd. 

4. K. 148— 163 \- Krótkie nauczki na różne tematy, 
zwykle przyczepione do jakiego miejsca z Pisma św. lub 
dnia roku kościelnego; początek: „Pides roborat. Induc 
eiemplum de apostolis..." 

Dzieło o historyi i geografii Ziemi Św., stanowiące 
pierwszą część obecnego rękopisu, powstać musiało tuż 
po roku 1191, ponieważ tylko do tego czasu sięgają wy- 
padki opisane. Kopista obecnego egzemplarza żył nieza- 
wodnie już w wieku Xin, jak można wnioskować z po- 
myłki w dacie na k. 76. Tak samo charakter pisma 
wskazuje na wiek XIII. 

Ręką XIVlub XV wieku dodana paginacya i rzucone 
tu i owdzie na marginesie luźne notatki, np. na k. 109 '^^: 
„Nota quare ludei non comedunt carnes porcinas". 



MS 50. Kod. z 2. poł. XIII w. perg. 21,5X32,5 kil. rk. stron 236, 
Oprawa: deski obciągnięte szarą skórą z rzemykami 

i mosiężnymi guzami (4 i 3). 
Tytuł: (Summae coUectionum) „Gratiani et decretalium", 

1. Objaśnienia do wszystkich 36 causae czyli całe) 
drugiej części Dekretu Gracyana. 

2. „Summa exceptionum. Incipit libellus onmium 
causarum de exceptionibus tam in civili quam in crimi- 
nali superfluitate verborum penitus resecata et primo 
contra litteras domini papę vel sigillum..." Po ukoń- 
czeniu powyższego traktatu: „Nicolaus iiij"^. Significavit 
nobis Eilina de Hagn(au) mulier Argentinensis diocesis.,.*' 

3. „Cursus causarum. Ad summam noticiam con- 
sueti cursus causarum quodammodo attingendam distingue 
X tempora..." 

4. Spis rzeczowy, potem alfabetyczny, dotyczący 
zbioru dekretałów. 
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5. „Utllitati socioram meorum pro posse meo profi- 
cerę volens ad instantiam eorum ąuedam utilia de notulls 
decretonitn et decretalium in unum coUigere disposui 
fasciculum aŁque ea secundum suas sententias subordine 
tytulorum decretalium ordinare../* Na końcu 6. księgi: 
„Explicit summa tytulorum". 

6. Znowu inne skrócenie prawa dekretalów, sięga- 
jące tylko do księgi II: „de apellationibus". 

Kodeks obecny zna już dekretały Grzegorza IX 
(1234), owszem przytacza reskrypt Mikołaja IV (1288—92). 
Ten ostatni może dopisany jest nieco później, jednak tą 
samą, co poprzedni traktat, ręką. Rękopis pochodzi za- 
tem z końca wieku XIII. 

Na wewnętrznych stronach oprawy niemieckie sen- 
tencye. 



MS 32. Kod. z 2. pol. Xin w. perg. 24,6X36 jed. rk. stron 180. 
Oprawa: deski obciągnięte zieloną, dosyć zniszczoną, 

skórą. 
Tytuł: „Summa Decretalium Gregorii IX per Gofredum 

de Trano". 

Jest to komentarz do 6 ksiąg dekretalów Grzegorza IX, 
bez tekstu. W obrębie każdej księgi karty są liczbowane, 
zaczynając zawsze od początku. 

Na 1. i 2. stronie spis tytułów pięciu ksiąg dekre- 
talów, potem podobny spis wierszowany późniejszą ręką 
dopisany. Na samym początku: „N. de Scudia'-. Str. 3.: 
„Summa Gofredi. Glosarum diversitas intelligentiam 
textus nonnumąuam obtenebrat..." Wszędzie są na mar- 
ginesie glosy z późniejszej ręki. Tak na str. 4 na gór- 
nym brzegu wypisano cytat, a potem: „Hoc papa Grego- 
rius XIII ad antipapam super unione Ecclesie anno 
Domini m<^ccccvii<* (1407)''. Obszerne dopiski na k. 11 
i 12 drugiej księgi. 

Na końcowej desce, ze strony wewnętrznej, nale- 
piona karta papieru, zapisana kwestyą kazuistyczną: 
„De reempcionis condicione et contractibus eiusdem. 
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Petrus yendit super bonis suis..." Podobne zapiski na 
początkowej desce. 

Gotfred z Trani (f 1245, ob. Kirchenleiikon « V 
934—935) komentował jako jeden z pierwszych dekretały 
Grzegorza IX (publikowane w r. 1234). Charakter pisma 
i materyał wskazują, że obecny kodeks pochodzi jeszcze 
z XIII wieku. 



MS 88. Kod. z 2. poł. w. Xm perg. 26 X 39.5 kil. rk. kart 206. 
Oprawa: deski obciągnięte zieloną skórą z pięknem brą- 

zowem okuciem. 
Tytuł: „Quinque libri Decretalium Gregorii IX.** 

Kodeks ten zawiera tekst Dekretałów Grzegorza IX, 
pisany w dwóch kolumnach, z komentarzem. 

Bula wstępna „Rex pacificus" i początek każdej z 5 
ksiąg ozdobiony ładnym inicyałem. Dla odznaczenia ustępów 
użyto większych liter w charakterze uncyalnym koloru 
czerwonego i niebieskiego, oprócz tego w księdze 4. liter 
złotych. Te ostatnie są jednak z innej księgi wycięte 
i tu tylko przylepione. 

Po ukończeniu 5 ksiąg Dekretałów i po Regulae 
iuris znajdują się na ostatnich 17 stronach konstytucye 
Innocentego IV wydane na soborze lugduńskim (1245). 
Gdyby już był publikowany Liber Sextus decretalium 
(1298), nie traktowanoby osobno uchwal soboru lugduń- 
skiego, lecz albo dodanoby cały Liber Sextus, albo tę 
matfryę w obecnym kodeksie zupełnieby opuszczono. 
Stąd wniosek, że kodeks powstał w latach 1245—1298, 
prawdopodobnie krótko po 1245, gdyż o późniejszych 
konstytucjach, np. II. soboru lugduńskiego (1274), niema 
żadnej wzmianki. 

Na początku i końcu kodeksu karta ochronna per- 
gaminowa z różnemi notatkami, po części zatartemi. Te, 
które są czytelne, są treści kanonistycznej. 
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MS 61. Kod. z 2. poł. w. KIII perg. 21X29,5 jed. rk. stron 282. 
Oprawa: deski obciągnięte szarą skórą; całość zniszczona. 
Tytuł: „lus canonicum" (propositum a Bartholomaeo 
Brixiensi). 

U góry pierwszej strony zapiska częściowo już za- 
tarła: „[Anno Domini] m^ccc^xxv (1335) magister Petrus 
Cantor Ec[clesie...] in die beati Luce ewangelistę...". 

1. „Quoniam suffragantibus antiąuonim laboribus 
iuniores possunt..." Jest to wykład Dekretu Gracyana 
ułożony przez Bartłomieja a Brixia (Brescia). Ob. Iflr- 
cłienlexikon 2 I 2055. Ten wykład znajduje się (bez 
wstępu) w glosowanem wydaniu Dekretu. 

2. „Licet merita scientie non respondeant nec opus 
admodo sufficiant adimplere. Ego tamen Barttiolomeus 
Brjxiensis divina gracia ministrante secundum mee scien- 
tie parvitatem cupio utilitatibus scolarum provider6, idcirco 
ystorias decretorum freąuentes et usitatas duxi pro meis 
Yiribus aliorum etiam auxilio corrigendas eas certis locis 
in causis et distinctionibus assignando, prout communiter 
legi consueverunt..." Na końcu: „...qui mensis apud He- 
breos Nisan appellatur, apud nos vero Aprilis. Expliciunt 
casus decretorum*. 

3. „Patres nostri omnes sub nube fuerunt et orones 
marę transierunt...'* Jestto konkordancya Dekretu, po 
której następuje 

4. konkordancya Dekretałów. Początek „Circa utili- 
tatem..." Małe inicyały, oraz oznaczenia części u góry 
stronnic i na brzegacłi w pierwszych dwócłi częściach 
kodeksu wykonane czerwoną i niebieską barwą. 

Bartłomiej z Brescyi f 1258 Data : 1335 oczywiście 
później zapisana. Kodeks powstał niezawodnie w 2. po- 
łowie wieku XIII. 



MS 100. Kod. z końca w. XIII (ok. 1283) perg. 20,4X27 jed. rk. stron 230. 
Oprawa: stara skóra z wierzchu nalepiona świeżera płó- 
tnem popielatem. 



Digitized by V:iOOQIC 



216 

Tytuł: (Thomae) „de Capua Formulare epistolarum scrl- 
bendarum". 

„Incipit summa dictaminis compilata per bonę me- 
morie Thomam de Capua sancte Romanę ecclesie cardi- 
nalem..."^ Na następnej stronie: „Expliciunt capitula 
prime partis de arte dictaminis. Incipiunt distinctiones. 
In hoc prohemio reprehenduntar illi qui precipitant sen- 
tentias et confundunt iudicium. luste iudicate filii homi- 
num...'* Na końcu uwag teoretycznych: „Hic finitur ars 
dictaminis. Incipiunt rabrice prime partis de increpatoriis 
reprehensionibus et redargucionibus...*' Odtąd same tylko 
przyldady listów w różnych okolicznościach. 

„Expliciunt epistole prime partis. Incipiunt capitula 
secunde partis de ratiocinationibus gaudiis et mutuis 
benivolenciis et aliis secundum capitula infra scripta..." 

„Expliciunt epistole secunde partis. Incipiunt capi- 
tula tercie partis (po spisie tytułów:) de inductionibus 
suasionibus monitionibus et consiliis dandis..." 

„Expliciunt epistole tercie partis. Incipiunt capitula 
quarte partis de compassionibus consolatoriis et turbatio- 
nibus..." 

„...ąuinte partis de litteris testimonialibus, laudum 
preconiis et commendatoriis...** 

„...sexte partis de exc!isationibus responsionibus pe- 
ticionibus et ąuerelis..." 

„...septime partis de precibus et comendacionibus..." 

„...octave partis (po spisie tytułów:) de actionibus 
gratiarum .." 

„...nonę partis de constitucionibus preceptis commis- 
sionibus ac graciis et dispensationibus faciendis...'' 

„...decime partis de inąuisitionibus de ordine iudi- 
ciario et de electionibus celebrandis..." Na końcu: „Ex- 
plicit summa magistri Thome de Capua sancte Romanę 
ecclesie cardinalis''. 

Na końcu wszyta kopia do dokumentu, pisana tą 



* Ob. Paoli — Lohmejer, Grondriss zu Yorles. iiber lat. 
Palaographie u. Urkundenlehrc III (Innsbruck 1899) (58. 
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samą ręką, co całe dzieło: „T[liomas] - Dei gracia epis- 
copus Wratislaviensis lionorabilibus et discretis viris con- 
sulibus totiąue communitati civium Wrat..." Na ostatku 
data: „xiii kalendas Septembris anno Domini m®c®clxx^iij^ 
(1283)". 

MS 83. Kod. z końca w. Xin perg. 25 X 41 jed. rk. kart 254. 
Oprawa: nowa w półskórek, oblepiona czarnem płótnem. 
Tytuł: „Speculum iudiciale Ouilhelmi Durantis.** 

1. Początek: „In nomine Domini et gloriose uirglnis 
Marie incipit speculum iudiciale a magistro Guillermo 
Duranti." Początek tekstu zatarty. Inicyał przedstawia 
autora, ofiarującego dzieło swoje kardynałowi w otoczeniu 
innych osób. Na końcu pierwszej części cała strona za- 
pisek (kanonistycznych) później dodanych. 

2. Potem : „Incipit secunda particula huius operis de 
ordine ludlciorum in civilibus causis complectens. Sancti 
Spiritus gracia suffragante de personis . . .** W inicyale 
biskup na tronie, przed nim duchowni i doktorzy. 

3. Począt-k 3. księgi: „Incipit liber tercius de cri- 
minibus et eorum cognitionibus. Superius in parte pre- 
cedenti plenius explicauimus . . .*• Inicyał podobny, jak 
w poprzednich księgach. 

- Inicyał T moie tu tylko, jak wynika z końcowej daty, oznaczać 
Tomasza J I, który był biskupem wrocławskim 1270-92 (Długosz I str. 463). 
Biskup tcu, prześladowany przez księcia i mieszczan wrocławskich, udał 
się na sobór lugduński (1274). skąd mógł przywieźć niniejszy listownik 
dla użytku swej kancelaryi. — Zresztą niniejszy rękopis mógł też od razu 
do Gniezna się dostać, i to przez arcybiskupa Jakóba Świnkę (1283—1314 
który właśnie w r. 1283 był w Rzymie i został tam (30 lipca) na arcy 
biskupa zatwierdzonym (KD WP. I n. 524 ; Korytkowski, Arcybiskupi 
J str. 456). Umieszczenie na końcu rękopisu dokumentu Tomasza, bis- 
kupa wrocławskiego, z 20 sierpnia 1283 tłumaczyłoby się w ten sposób, 
że arcybiskup Jakób Świnka właśnie w pierwszych latach swych rządów 
z Tomaszem wrocławskim w ścisłych pozostawał stosunkach. Tomasz 
brał udział w konsekracyi arcybiskupa, która się odbyła w Kaliszu, dnia 
19 grudnia 1283. Jakób Świnka brał Towasza energicznie w obronę; na 
jego prośbę (Długosz XI 475) i z jego udziiJem odbył 6 stycznia 1285 
synod prowincyalny (w I>ę<*zycy) i ogłosił na nim kary kościelne przeciw 
krzywdzicielom Tomasza (Długosz XI 476; Korytkowski 1. c. 461 — 462). 
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4. Czwarta księga nie ma inicyału. Zaczyna się: 
„lacipit liber ąuartus de libellorum conceptione. Por- 
mauit Deus hominem ad ymaginem ..." Od k. 199 mylnie 
nad stronami umieszczono na oznaczenie księgi liczbę III 
zamiast IV. Brak końca. 

Małe iaicyały rozrzucone w tekście są ładne i ory- 
ginalne, mianowicie te, w którycli malarz użył motywów 
ze świata zwierzęcego. 

Durandus ułożył swoje „Speculum iudiciale"" w r. 1272, 
w innej redakcyi krótko po II. soborze lugduńskim (1274). 
Ob. Kircłienlexikon *^ IV 45—46 Cłiarakter pisma i ma- 
teryał (pergamin) wskazują, że kodeks powstał jeszcze 
we w. Xffl. 



MS 70. Kod. z 2 poł. Xni w. perg. 20,5 X 30, jed. rk. stron 264. 
Oprawa : deski obciągnięte zniszczonym czerwonym 

safianem z 5 żelaznymi guzami po każdej stronie. 
Tytuł: (Cłironika. Prawo magdeburskie. Saclisenspiegel). 

Strona 1 próżna, str. 2 zapisana późniejszemi no- 
tatkami. 

1. „Von anegenge der werlde... Von kunik Con- 
stantino... Von kunig Karle... Von kunie Otten dem 
grozen... Von kunie Otten dem roten... Von kunie Otten 
dem kynde... Von kunig Heynriclie... Von kunie Con- 
rade... Von kunie Heynriclie... Von keyser Heynriclie... 
Vonc kunie Heynriche... Von kunig luther... Von kaiser 
Conrade von swaben... Von kunie Vrideriche von swa- 
ben... Von kimige Heynriche... Von kunie Ptiilippo... 
Von kunie Otten von brunswic... Von keiser Frideriche 
von stoufen... Von kunig Willekyne von łiolłanL.." (str. 
3-13). 

2. „Dies sint wichbilderechtes capitele..." (str. 13 — 
18). Na końcu: „Von der burger Willekur von meide- 
burt." Potem: „Von wichbilderechtes beginne. Nu vor- 
nemet von wichbilde rechte unde wi deme lande zu 
sachsen sin recht daz is hat wart gesaezt und gestete- 
get..." (str. 18-85). 
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Na str. 62, po rozdziale 109, notatka : „Mich hat ge- 
schriben eynes meysters hant, Otte voii Egre ist her 
genant, in Beyerlant sint im fichone vrowen bekant.** 

3. „Diz sint lantrechtes capitele..." (str. 86—95). 
„Diz ist der prologus von ine lantrechte. Ich 

cunbere so man saget bi dem Wege..." (str. 95—97). 
„Diz ist ein andere vorrede. Got hat di sachsen wol be- 
dacht, sint diz buch ist vorebracht..." (str. 97—98). „Von 
dem spiegel der sachsen. Weme liep, weme leit, vrume 
und seligkeit Ist hir angewachsen, Spiegel der sachsen..." 
(str. 98). 

,,Diz ist der vlach uber alle, di da recht vorkeren..." 
(str. 99). 

„Ein andir prologus. Nu danket algemeine deme 
von Walkensteyne...*' (str. 100). 

„Hie beginnet der spiegel. Des heiligen geistes 
minne, Gesterke minę sinne...** (str. 100—101). 

„Hi beginnet lantrecht. Von deme pabeste und von 
dem keyser...** (str. 101 207). 

4. „Hi beginnet lenrechtes capitel..." (str. 208-212). 
„Hie beginnet lehnrecht. Swer lenrecht kunnen 

wolle..." (str. 213—262). Rzecz urywa się na rozdziale 113, 
podczas gdy rejestr wylicza rozdzisdów 154. 

Ostatnia karta (str. 263—264), pierwotnie pewno 
przylepiona do oprawy, próżna. 

Zbiór praw zwany „Zwierciadłem saskiem" powstai 
w latach 1215—35. Król Wilhelm von Holland, do któ- 
rego doprowadzono kronikę zajmującą część 1. rękopisu^ 
panował 1247—56. Kodeks niniejszy mógł być więc na- 
pisany w drugiej połowie wieku XIII. 

Gniezno rządziło się już przed 1262 praw^em magde- 
burskiem (KDWP. I n. 401). 



MS 31. Kod. ze schyłku w. Xni perg. 26,5 X 36 jed. rk. stron 1076. 
Oprawa: resztka starej drewnianej oprawy uzupełniona 

kartonem i obciągnięta szarem płótnem. 
Tytuł: „Clementinae Clementis V papae" (mylny!). 
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Jest to prawdopodobnie zbiór formularzy złożony 
z wyjątków buli i innych aktów kancellaryi papieskiej. 
C9I0Ś6 zawiera 6 ksiąg i niektóre dodatki 

1. „Hec sunt rubrice tocius formularii" (8 kart). 
Następuje księga pierwsza, składająca się z 442 numerów 
(w spisie tylko 440). 

2. „Incipit liber secundus." Tu na 11 kartach znaj- 
duje się regestr następnych części a2 do czwartej księgi 
włącznie. Księga druga składa się z numerów 111. 

3. ,,Optime conclusiones super revocatoriis et aliis 
multis secundum quod cancellaria utitur" (8 stron). 

4. „Incipit opus magistri Martini de Ebolo sancte 
Romanę Ecclesie vicecancellarii super reuocatoriis", w 33 
rozdzisdach. Braknie karty z początkiem 33. rozdziału. 

6. „Incipit liber tercius, de vita et honestate cleri- 
corum." Składa się z 528 numerów (w regestrze tylko 
624). 

6. „Incipit liber ąuartus cuias formę propter earum 
similitudinem que de matrimoDiis tractant omnes simul 
sine aliąua lubricarum dlstiactione ponuntur." Według 
regestru ma być numerów 32, ale jest tylko 21 i począ- 
tek 22 go; reszta wyrwana. 

7. „Incipit liber ąuintus.** Regestr piątej księgi 
obejmuje 7 kart. Zawiera numerów 611 (według regestru 
504). Na końcu tej księgi: „Anno natiuitatis Christi 1278 
XII kal. Febr. pontificatus Domini Nicolai papę III anno 
primo. Cum quedam ceduła continens formas litterarum 
apostolicarum infrascriptas oblata esset eidem domino per 
Yicecancellarium idem dominus dictis formis inspectis et 
discussis presentibus eodem yicecanćellario et quibusdani 
notariis dedit certum modum que circa easdam formas 
Yult observari quousque aliud duxerit ordinandum. Iste 
sunt que solent dań sine lectione et transeunt per 
audientiam..." 

Spis tych spraw zajmuje 5 stron; na 2-giej stronie 
jest wzmianka o Grzegorzu X (1272—1276) i następne 
słowa: „data sunt usque ad dies fere ultimos domini 
lohannis papę." Może to być tylko Jan XXI (1276—1277). 
Te słowa łącznie z powyżej przytoczoną notatką wskaziy ą na 
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panowanie Mikołaja III (1277—1280) jako na czas po- 
wstania, a tern samem na Piotra de Mediolano, wice- 
kanclerza (Potthast, Regesta Pontificam Romanorum, 
Berlin 1876, II 1765), jako na domniemanego autora 
obecnej kompilacji. 

8. „Incipit liber seitos." Zawiera numerów 274. 

9. Bez osobnego wspólnego tytułu zbiór 27 aktów, 
dotyczących polityki papieskiej XIII w., głównie sprawy 
Piotra aragońskiego, uzurpatora Sycylii i buntów miast 
włoskich. 



MŚ 8. Kod. ok. 1300 perg. 21,6 X 29 jed. rk. stron 426. 
Oprawa nowa w czarną skórę. 

Tytuł: „Summae Raymundi de Pennaforte** (de poenitentia 
et de matrimonio). 

Pierwsza karta pergaminowa wolna, na odwrocie 
notatka: „Summa Raymundi cum apparatu. Iste Ray- 
mundus fuit tercius magister ordinis nostri." 

1. „Quoniam ut ait leronimus secunda post nau- 
fragium tabula est culpam simpliciter confiteri, ne impe- 
ricia ministrantis predictam tabulam submergi contingat 
aliąuando naufragantes, ego Raimundus frater ordinis 
predicatorum... presentem summulam ex diversis auctori- 
tatibus et maiorum meorum dictis diligenti studio com- 
pilavi..." Jest to Summa de poenitentia, w 3 księgach, 
napisana między 1234 a 1244 r. (Kirchenlexikon ^ X 756). 

Na pierwszej stronie tego traktatu dwa ozdobne 
inicyały przedstawiające na złotem tle mistrza w domini- 
kańskim habicie, uczącego z katedry. W początkach na- 
stępnych ksiąg inicyały z motywami dekoracyjnymi^ 
a w ciągu rękopisu małe, czerwone i niebieskie. 

2. „Quoniam freąuenter in foro penitenciali dubita- 
tiones circa matrimonium immo eciam interdum quasi 
perplexitates occurrunt, ad honorem Dei et animarum 
profectum post summulam de penitencia spiritualem de 
matrimonio subieci tractatum..." Na końcu: „Expliclt 
summa de matrimonio.** 
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MS 147. Kod. ok. 1300 perg. 24,3X34,6 jed. rk. stron 1010. 

Oprawa: deska obciągnięta szczątkiem ciemnej skóry; 
z deski biegną przez grzbiet rzemyki; przedniej 
części oprawy brak. 
Tytuł: „Missale". 

1. Kalendarz. U góry i dołu wierszyk astrologiczny. 

2. Proprium de tempore. We Wielką Sobotę po- 
mieszczono cały ryt cłirztu. W litanii po ogólnycłi pa- 
tronach pomieszczono św. Wojciecha i Dyonizego. 

3. Przed Trójcą św. wsunięto Ordinarium missae 
z kanonem. 

4. Proprium sanctorum, zaczynające się od „Lucie 
virginis" (13 grudnia). Na św. Jana Chrzciciela (24 
czerwca) dwie msze. 

5. Commune sanctorum, potem msza o św. Jadwidze 
(widoczaie świeżo dopiero kanonizowanej), wotywy itp. 

6. Wiersze po graduale przeplatane słowem „Alle- 
luia" i sekwencye. Ostatnich kart brak, także w środku 
kodeksu niektóre karty wycięte lub okrojone. 

Niema ozdobnych inicyałów, lecz tylko bardze proste, 
czerwonym i niebieskim kolorem wykonane. 

Mszał nie zawiera wcale jeszcze Św. Tomasza z Akwinu, 
kanonizowanego 1333.^ Św. Jadwiga nie umieszczona na 
właściwem miejscu, lecz dopiero pod koniec mszsiu (ka- 
nonizowana 1267). Msza o przeniesieniu zwłok św. Sta- 
nisława (27 września) dopiero na brzegu dopisana (trans- 
lacya św. Stanisława odbyła się 1254). Sądzić zatem 
wypada, że mszał ten pisano w końcu XIII lub początku 
XIV wieku. 

Brak w tym mszale benedykcyl pokarmów we 
Wielką Sobotę, ziela w uroczystość Wniebowzięcia najśw. 
Maryl Panny. Modlitwa o św. Stanisławie (na przenie- 
sienie) wspomina rozćwiartowanle I zrośnięcie ciała. 



^ Szczegóły chronologiczne kultu poszczególnych świętych podaje 
Grotefend, Zeitrechnnng des deutfichca Mittelaltcra und der Neozdt 
{2 tomy, Hannover 1891—98), tom II część 2, str. 53 nast.: Heiligen- 
Tcrzeichnis. 
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Kod. w. XIV (?) perg. 26,6X36,6 jed. rk. stron 467—314 

+ 4=157. 
Oprawy nie ma. 
Tytuł: „Canclonale*. 

Jestto urywek części zimowej czyli 1-ej antyfonarza. 
Liczby stron i inne dopiski dodane ręką XVII w. Z po- 
czątku aż do strony 314 zacliowaly się tylko 2 karty 
(str. 76/77 i 94/96). Na stronie 316 koniec officium niedzieli 
4-tej Wielkiego postu. 

Na stronie 413 kończy się proprium de tempore na 
Wielkiej Sobocie, a zaczyna się: „Hinc incipit sanctuale 
[= proprium de sanctis] tempore hjemaliusąueadfestum 
Tasche". 

Na str. 467 i ostatniej zaczyna się officium o św. 
Tomaszu, apostole. 

Brzeg wielu kart obcięty. 



Kod. 1. poł. XIV w. perg. 23,6 X 38,6 jed. rk. stron 530. 

Oprawa: deski obciągnięte białą skórą. 

Tytuł: „Summa confessorum loannis Teutonici". 

Po karcie ochronnej, na pierwszej stronie tekstu 
u góry zapiska: 

1. „Iste est liber ecclesie Gaeznensis in quo uberrima 
Summa confessorum continetur**. Potem: „Nota quod 
lector iste frater lohannes antę compilationem huius 
summe confessorum fecerat tabulam super summam Ray- 
mundi..." Po kilku wierszach: „Prologus fratris lohannis 
lectoris in priorem libellum ąuestionum casualium. Quo- 
niam dubiorum nova cotidie..." W inicyale popiersie 
dominikanina; ozdoby malowane na lewym i dolnym 
brzegu stronnicy. W drugim łamie: „Incipit alius prolo- 
gus eiusdem fratris lohannis lectoris in summam confes- 
sorum. Saluti animarum et proximorum utilitati..." Po 
spisie tytułów (str. 2—4) wszystkich czterech ksiąg, 
w inicyale pierwszej księgi („Quoniam inter cetera...") znów 
popiersie dominikanina, z ruchem profesora wykładają- 
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cego. Taksamo inicyał trzeciej księgi przedstawia domi* 
nikanina. W początku czwartej księgi znów popiersie, 
lecz tym razem szaty czerwone i niebieskie, nie białe 
i czarne, jak w poprzednich; obok ozdoba podobna do 
pastorału. 

Po czwartej księdze następuje na 7 stronach spis 
tytułów Sumy Raymunda (de Pennafort). Potem: 

2. ,jQcipiunt statuta summe confessorum ex Sexto 
decretalium addita que tam pertinere videntur ad mate- 
riam eiusdem summe ac sub eisdeoi titulls... sis ąuestio- 
num. Prologus. Ne libri, qui de summa confessorum 
iam scripli erant..." Na końcu: „Expllcit compendiosa 
collectio ąuorundam statutorum ex Sexto decretalium 
addita ad summam confessorum. Deo gratias". 

3. „Incipit prologus super confessionale fratris lohan- 
nis Thotonici (sic) ordinis fratrum Predicatorum adiun- 
ctum (?) de novo summe confessorum. Simpliciores et 
minus expertos confessores de modo audiendi confessiones 
informare cupiens..." Na końcu: „Explicit confessionale 
fratris lohannis Theotonici de ordine Predicatorum*\ 

4. Na następnej stronie bledszym atramentem, zdaje 
się nieco później dopisany list papieski: „Benedictus 
episcopus servus scrvorum Dei. Ad perpetuam rei me- 
moriam. Vas electionis Paulus apostolus..." Na końcu: 
„Datum Avinione XV kalendas lanuarii pontificatus 
nostri anno secundo". Jestto zatem akt Benedykta Xn 
z 18 grudnia 1336. 

5. „Casus principales, in quibus non possunt absol- 
vere simplłces sacerdotes, sed est pro talibus ad episco- 
pum remissio facienda. Inprimis de excommunicalione 
maiori... Infrascripti casus consueverunt concedi sacerdo- 
tibus consuetudine...'' 

Summa confessorum Jana z Fryburga, także Theu- 
tonicus zwanego, powstała między r. 1£80 al298(Kirchen- 
lexikon- VI 1675). Liber Sextus decretalium ogłoszony 
został r. 1298. Kodeks obecny pochodzi zatem niezawodnie 
z pierwszej polowy XIV wieku. Na ostatniej stronie 
przed Confessionale (ob. wyżej nr. 3) niewyraźna notatka 
na samym dole: „Ite a'' xxxij xMijc" (lecte... 1332?) 
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MŚ 68. Kod. w. XIV perg. 19X27,3 jed. rk. stron 448. 

Oprawa: deski obciągnięte szarą skórą, bardzo zniszczone; 

3 guzy mosiężne i ślady zamknięcia. 
Tytuł: „Yalerii Maximi factorum et dictoram" (libri 
novem). 

Najprzód spis rozdziałów wszystkich 9 ksiąg (str. 
1—4), potem (str. 4): „Yalerii Maximi factorum et dieto-, 
rum memorabilium liber primus incipit... 

Na końcu, na pierwszy z kart ochronnych napis: 
„mcccclxvi (1466) liber... de...'* Na ostatniej: „Pro rege 
Po[lonie] mensalia, item cultellos, item bereto[s]. Item 
pro archiepiscopo Gneznensi beretos rubeos. Item pro 
ducissa Yitoldi ymaginem et alia pulchra etc." 

Na dole strony: „Pilius ducis Czezenskelius'*. 



MS 73. Kod. w. XIV perg. 15,5X23 jed. rk. stron 178. 

Oprawa: karton obciągnięty pergaminem wyjętym z da- 
wnego antyfonarza. 

Tytuł: „De correctionibus bibliorum'* (i De scriptoribus 
ecclesiasticis). 

Na odwrocie pierwszej karty pergaminowej zapiska 
wpół zatarta: „Anno Domini 1401 die... mensis Octobris 
emi hunc librum pro..." Na następnej karcie zapiska 
rzucona niedbałą ręką (później w miejscach, gdzie atra- 
ment wyblakł, poprawiana): „Anno etc. mcccclxvi (1466) 
liber ecclesie Gneznensis receptus per me Albertum... de 
Gay custodem eiusdem ecclesie et in fidem me huic libro 
manu propria subscripsi, ut, si moriar, restituatur". Niżej 
dopiski ks. biskupa Brodziszewskiego. Dopiero na 3-ej 
karcie pergaminowej zaczyna się tekst. 

1. ,Jncipit liber de correctionibus novis super biblia 
ad sciendum que sit verior vel correctior littera intitu- 
latus domino fratri Hugoni Sanciere porro cardinall ordi- 
dinis Predicatorum magistro in theologia. Quoniam super 
omnes scripturas verba sacri eloąuii necesse est..." Na 

15 
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końcu: „Explicit liber de correctioaibus novis super biblia 
ad sciendum que sit verior lictura". 

Jestto t. zw. Correctorium Hugona a S. Charo (Kir- 
cheiilexlkon ^ VI 386) wykończone 1248 lub 1266. 

2. „Hortaris Dexter, ut Tranąuillum sequens eccle- 
siasticos scriptores in ordine digeram..." Następnie spis 
130 rozdziałów i sam tekst. Jestto dziełko św. Hieronima 
„de viris illustribus" czyli „descriptoribus ecclesiasUcis**^. 

3. „Vis nunc acriter, mi frater Desideri, ut tibi 
quasi de luminaribus...** Jestto traktat Pseudo-Hieronima 
„de duodecim doctoribus"-. Koniec: „...ideo quasi umbram 
(sic) secus hominem sunt. Explicit Deo gracias. Qui 
scripsit scribat semper dum Domino vivat. Amen". 

W całej książce są w początkach rozdziałów małe 
inicyały w barwach czerwonej i niebieskiej. 

Uwzględniając termin ułożenia Correctorium Hugona 
(1248 w pierwszej redakcyi, 1256 w drugiej) i czas nabycia 
kodeksu, naj właściwiej będzie odnieść napisanie kodeksu 
do wieku XIV. 



MS 10. Kod, w. XIV pap. 21,6 X 29 kil. rk. stron 532. 
Oprawa nowa w półskórek. 

Tytuł: „Expositio variorum locorum evangelii et s. Scrip- 
turae." 

Jest to zbiór kazań łacińskich składający się z dwóch 
części. 

1. Pierwsza pisana jest w dwie kolumny. Karty 
numerowane współczesną ręką. Początku (przed k. 84) 
brak. K. 84 zaczyna się: „In capite ieiunii sermo primus. 
Revertere revertere Sinamitis (sic) etc. Sicut scribitur 
Eccl. 3 ^ Omnia tempora tempus haibent..." Numery nad 
kartami nieregularnie się posuwają; zdają się raczej ozna- 
czać liczbę kazań. Ostatni numer: 179. 

2. Druga część, pisana w jedną kolumnę, bez pagi- 
nacyi, zaczyna się: „Expedita prima parte tertie partis, 



' VL 23, 631. * PL 23, 768. 
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quae fuit de Cristi passioae, seąuitur secunda pars eius- 
dem, qae tractat de elus resurrectione, que dividUur in 
tres../* Na zakończenie wstępu (str. 2): „Porro propter 
prosecucionem operis est sciendum, quod, licet in prece- 
dentibus yenerabilem magistrum meum subsecutus 
...ścieńcie videar In magna parte studendo profeci, quod 
tam in lectoratu qQam in bacalariatu qaando et magi- 
sterio suo adepto precipuus doctor meus ex8titit, ma- 
gistrum yidelicet Albertum de Padua recolende memorie 
in postillando hactenus secuŁus fuerim cum addicionibus 
et rariacionibus plurimis doctorem. Quare cum... etatis 
processu... sicut hactenus de sais haurire fontibus ne 
opus usquequaque remaneat imperfectum prefatum ma- 
gistrum meum Albertum quare tum ad postlllam adhuc 
formalius in aliquibus sequi nuUatenus erubesco. In ser- 
monibus autem sicut hucusque illum magistrum qui 
dat parvulis iatellectum." Caiość kończy się: „Sequitur 
quarta pars operis expeditis cum Dei adiutorio primis 
tribus partibus et cetera." 

Albert z Padwy, mistrz autora kazań 2. części, żył 
we w. XIII (Kirchenlexikon« Ul 670). 



MS 77. Kod. z 2. pol. w. XIV pap. 29,5 X 43,5, jed. rk.kart 307. 
Oprawa: deski obciągnięte szarą zniszczoną skórą. 
Tytuł: „Speculum iudiciale Guilhelmi Duranti." 

Zapiska: „Liber Nicolai lacobi de Czechel.'' 

Zaczyna się: „In nomine domini et gloriose virginis 
matris eius Speculum Iudiciale a magistro Guillelmo Da- 
ranti compositum et supplecionibus domini loannis Andree 
reformatum. Reuerendo in Christo suo patri...** 

Na końcu drugiej księgi: „Explicit secunda pars 
speculi et ab illo quem ille omnisciens seit reo partim 
impeciata, anno eiusdem m^ccc°**xliiłj° f= 1344] die 
xix mensis lulii demptis media cam duabus et quatuor 
Yigintinis que sequuQtur pecie inicium laboris dederunt 
et finem in hac parte. HU igitur a quo omne datum 
optimum..." (Ir. 142^). 

15* 
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Na końcu (od k. 253) rejestr alfabetyczny. 

Na początku i na końcu kodeksu karta ochronna 
pergaminowa wyjęta z księgi traktującej o prawie rzym- 
skiem cywilnem. 

Data 1344 może się odnosić do ułożenia, nie do 
skopiowania dzieła. Charakter pisma wskazuje jednak, 
że obecny kodeks powstał niewiele później. 

Znak wodny: klucze papieskie. 



MS 75. Kod. w. XIV pap. 29 X 43,5 jed. rk. stron 696. 

Oprawa: deski obciągnięte ciemnym zniszczonym per- 
gaminem. 
Tytuł: „Speculum iuris Guilhelmi Durantl." 

Jestto dzieło Wilhelma Duranda z dodatkami Jana 
Andreae. To samo dzieło mieści się w kodeksie MS 77 
bibl kap. gnieźn., jednak z pewną różnicą: 

1. Obecny kodeks mieści tylko 3. i 4. księgę, tam- 
ten całe dzieło. 

2. Za to obecny kodeks tekst ma obszerniejszy (por. 
n. p. koniec 4. księgi w obydwóch kodeksach). 

Początek: „Scias quod fere totam hanc terciam par- 
tem preter ea que in processu decłarabo Autor re- 
cepit...*' 

Na końcu tej części: „Explicit tertius liber Speculi 
per me Nicolaum Kolyng Deo gracias.*' 

Na samym końcu : „Explicit Speculum iuris editum 
per dominum Guilhelmum Duranti cum addicionibus per 
dominum lohannem Andree per me Nicholaum Koling die 
XI mensis Augusli deo gracias laus deo." 

Na początku i końcu kodeksu karta ochronna per- 
gaminowa. Na przedniej zapiski treści sądowej, n. p. : 
„In causa domini Gregorii vicarii in... contra lionestam 
Katerinam..." 



Digitized by V:iOOQIC 



229 

MS 53. Kod. w. XIV pap. 21 X 30 kil. rk. kart 205. 

Oprawa pergaminowa, na grzbiecie skórą naszyta; na 

pergaminie znać dawniejsze, zatarte pismo. 
Tytuł: „Sermones Clementis papę \1.** 

Na wewnętrznej stronie oprawy zapiska: „liber ma- 
gistri cassar pruteni de..." 

„Sermones ąiios compilauit dominus Clemens papa 
sextus existens abbas Sisconensis episcopus Artrabiorensis 
archieplscopus Senonensis archiepiscopus Rotomagiensis 
cardinalis et papa. Dominica prima aduentus domini 
universitati Parisiensi..." 

Klemens VI zasiadał na stolicy papieskiej 1342—52. 



MS 103. Kod. najpóźn. 1310 perg. 17 X 24 jed. rk. stron 216. 
Oprawa: deski spojone na grzbiecie rzemykami. 
Tytuł: „Gemma animae Honorii Augustodanensis." 

Na odwrocie pierwszej karty : „Iste liber vocatur 
gemma anime.** Na następnej stronie zaczyna się tekst: 
„Hic anime gemma liber est Ho[noriiJ Au|gustodunensis]. 
Agmen in castris aeterni regis excubans sub impetu vi- 
ciorum undique irruentium desudans..." Na ostatniej 
karcie: „...nuptiis interesse mereatur. f]xplicit gemma 
anime." Na odwrocie : „Iste liber est ecclesie Poznaniensis 
et Yocatur gemma anime multum bonus et optimus." 
Potem późniejszą juz ręką (w. XV): „Sub anno Domini 
millesimo ąuadringentesimo septimo (1407) obiit dominus 
lacobus dictus Grolek canonicus Poznaniensis, qui ediii- 
cavit domum circa ecclesiam sanc^i Nicolai... cuius anima 
reąuiescat in pace. Oremus pro eo ad Dominum". 

Na pierwszej stronie arkuszu XI zapisano na dolnym 
marginesie inną ręką i na wspak : „Iste est liber ecclesie 
Poznaniensis sancti Petri. Ora pro eo ąui comparavit 
hunclibrum etfinitus est subanno Domini m°ccc°x°(1310).** 

Honoryusz z Autun fpo 1152 (Kirchenlexikon2 VI 269). 
Charakter pisma kazałby powstanie kodeksu odnieść raczej 
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do wieku Xin, niż do roku 1310, który podaje niedbała 
zapiska. 

W początku tekstu inicyał czerwoną barwą naryso- 
wany (potwór i sploty); tło zielone. U góry tejże strony 
napis nawpół już zatarty: „Iste liber est ecclesie maioris 
beati P..." 



MS 34. Kod. z r. 1317 perg. 23 X 36 jed. rk. stron 102. 

Oprawa : deski złączone na grzbiecie paskami skórzanymi. 
Tytuł: „Clementinae." 

Kodeks ten zawiera tekst zbioru praw kościelnycłi 
zwanego Clementinae, a publikowanego przez Jana XXII 
w r. 1317. W początkowym inicyale, narysowanym pió- 
rem, papież w ty arze podobnej do głowy cukru podaje 
kodeks klęczącemu przed nim starcowi. Niżej czterecłi 
mistrzów w biretach. Koniec o tyle jest osobliwy, że 
rozdział 2 „Sepe contingit" Ciem. V 11 umieszczono przed 
c. 1 „Exivi de paradiso". Brak końca III, całej IV i po- 
czątku V księgi. 

Na końcu dwie ekstrawaganty Jana XXII: „Execra- 
bilis** (Xvag. loa. XXII 3) i „Suscepti regiminis" (c. 2 Xvag. 
loa. XXII 1), obie z r. 1317. 

Zatem i cały kodeks niezawodnie w r. 1317 lub nie- 
wiele później pisany. 



MS 36. Kod. w. XIV (po 1340) perg. 25,5X33 jed. rk. stron 424. 
Oprawa: zniszczone deski obciągnięte białą skórą, z brą- 
zowym guzem. 
Tytuł: „Practica criminalis canonica contra haereticos". 

1. Początku brak; na końcu pierwej części: „Explicit 
prima pars, seąuitur secunda". 

2. „Secunda pars huius directorii officii inąuisicio- 
nis est de practica łiuius officii, ąualiter scilicet sit ipsum 
officium exercendum..." Na końcu: „Explicit secunda 
pars, incipit tercia pars libri". 
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3. „Firmiter credimus..." Na końcu: „Explicit tercia 
pars officii inąuisicionis". 

„Et seąuitur tabula super omnes libros istius officii 
InąuisicioDis istius etc. Prima est pars de pravitate 
heretica, in qua hec per ordinem continentur..." Na 
końcu: „Explicit summa summarum". Potem jeszcze: 
„Isti sunt articuli fratris Stephani de Marchia ordinis fra- 
trum rainoium. Noverit reverenda paternitas orthodoxe 
fidei pater hereticos nephandos intrasse Tartariam aciui- 
lonarem, primum ąuidem heresiarcham Stephanus nomine 
de Marchia de ordine fratrum minorum ; vocat se papam 
et dominum..." Wzmianka o bulli do króla polskiego, 
który miał się wstawić do „cesarza" tatarskiego o ujęcie 
antypapy. 

Przytaczane są już „Clementinae** i „Extravagantes 
loannis XXIl"i (1340). 



MS 47. Kod. w. XIV (po 1342) perg. 21X28,6 kil. rk. stron 182. 
Oprawa nowa w półskórek, obciągnięta czarnem płótnem. 
Tytuł: „Praclica iudicialis seu formularium curiae". 

Kodeks ten zawiera dwa zbiory wzorów dla kance- 
laryi duchownej, pochodzące ze sfer kuryi rzymskiej, 
a raczej awiniońskiej. 

1. Zbiór różnych formularzy prawnych i sądowych 
(str. 1 — 28 i 77—178). Pierwsze formularze dotyczą bene- 
ficyów kościelnych. Początek: „Processus de canonicatu 
et prebenda vacante vel vacatura ac personatu vel digni- 
tate quem vel qnam duxerit acceptandum*'. W niektó- 
rych miejscach zachowano datę pierwotną dokumentu, 
z którego kompilator czerpał. Bardzo często powtarza 
się rok 1340 (str. 109, 117, 138, 140, 166, 177). Na str. 
178 podany jest rok 1342, X kalendas Aprilis (23 marca). 



* Zbiór ten został ustalony dopiero w drukowanem wydaniu Jana 
Chappuis z r. 1500. Jednak poszczególne papieskie konstytucye, zwłasz- 
cza Jana XXII (I^Mj - 34), dodawano od dawien dawna do poprzednich 
urzędowych zbiorów. Ob. H e i n e r, Katholischcs Kirchenrecht, Pader- 
born 1901, I 64 (5. wydanie: 1900, I str. 78). 
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Na str. 120 rządek 8: „fe[licisl re[cordationis] domini 
B[enedictiJ papę XII". Zatem zbiór układano po śmierci 
Benedykta Xn (25 kwietnia 1342). Wśród formularzy jest 
rozprawa kanoniczna: „Tractatus de ordine iudiciorum" 
(str. 140—155). 

2. Do innego zupełnie zbioru należą str. 29—76, 
mniejszego zresztą formatu (17,5X26) iw błędnym między 
sobą porządku wprawione. Jest to fragment zbioru ko- 
respondencyi głównie prywatnej.^ 

Str. 36: „Expliciunt epistole octave partis. Incipiunt 
capitula nonę partis. Constitucio contra..." 

Str. 64: „Expliciunt epistole septi me partis. Incipiunt 
capitula octave partis. Affectuose...** 

Str. 69: „Expliciunt capitula nonę partis. Incipiunt 
dictamina decime partis. Constitucio..." 

Listy te i teksty prawne grupują się około osoby 
jakiegoś kardynała. 

3. „Passio sancti Georgii" (str. 178—182), niedbałą 
ręką dodana. 



MS 66. Kod. 1350-1424 pap. 20,5X28 kil. rk. stron 350. 
Oprawa: deski obciągnięte brunatną skórą. 
Tytuł: „Liber sentenciarum". 

1. „Queruntur cjuestiones bonę circa ąuartum sen- 
tenciarum". Na końcu: „Expliciunt ąuestiones ąuarti libri 
sentenciarum per manus lohannis de Muntow anno do- 
mini millesimo ccci [=1350] anno iubileo. Sunt ąuesti- 
ones Francisci Maronis doctoris qui imitator est lohannis 
Scoti subtilis*\ 

2. Traktat podobnej treści. Na końcu: „Expliciunt eon- 
clusiones ąuarti libri sentenciarum per manus lohannis 
de Muntow anno domini millesimo ccci [=1350] anno 
iul)ileo finite in vigilia Katherine virginis glorlose". 



* Ob. zbiór kardynała Tomasza z Kapuy w wyżej opisanym MS 
lOC) z końca wieku XIII (po 1283). 
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3, „Hiis tractatis que ad doctrinam rerum pertinent 
ąuibus fruendum est et utendum et que f ruuntur et utun- 
tur ad doctrinam signorum accedamus**. Następnie 
rejestr (4 strony). Na końcu: „Expliclt registrum super 
iiij« [= ąnartum] librum sintencianim". 

4. „Samaritanus enim appropians vulnsrato curacioni 
eius sacramentorum alligamenta adhibuit quia contra 
peccati originalis et actualis vulnera sacramentorum re- 
media Deus instituit". Jest to tekst 4. księgi Sentencyi 
Lombarda. Na końcu: „De Trzemeszno liber. Anno do- 
mini m^ccC^c [?] iiij® [= 1394] ipso die sancti Benedicti 
abbatis completus est liber sentenciarum ąuartus". Ru- 
brycysta dodał: „Puff in den Winkil mit eym kussen'*. 

6. „Samaritanus enim yulnerato appropians curacioni 
eius sacramentorum alligamenta adhibuit et cetera. In 
precedentibus libris huius operis magister..." Jest to znów 
komentarz do 4. księgi Sentencyi Lombarda. 

6. „Quoniam dictum est michi ut meipsum cognos- 
cerem..." Na końcu: „Explicit liber beati Augustini de 
Spiritu et anima anno domini millesimo [tu pismo zni- 
szczone przez robaka] cc xx ąuarto in vigilia Philippi et 
lacobi apostolorum. Misericors domine propicius esto 
michi pecatori Mathie de Trzemeszno quia multum suavis 
est misericordia tua misericors Deus". Według tego, czy 
w zniszczonem miejscu przyjmie się jedno lub dwa c, 
datę czytać należy 1324 lub 1424. 



MS 168. Kod r. 1373 perg. 34,5 X 48,5 jed. rk. stron 616. 
Oprawa: deska obciągnięta szarą skórą. 
Tytuł: „S. Biblia ab initio usque ad cap. 33 libr. II. Para- 
lipomenon". 

Na pierwszej karcie odwrotnej Bogorya (herb Skot- 
nickich) i napis następny^: „Istam partem biblie et duas 
sequentes comparauit venerabilis pater dominus laroz- 
laus de Bogoria diuina et apostolice sedis prouidencia 



^ Ogłoszony w MP. V 956. 



Digitized by V:iOOQIC 



234 

archiepiscopus sancte ecclesie GnezneDsis pro laude diuina 
et in remedium anime sue pro ecclesia antedłcta Gnez- 
nensi. quicumque eandem bibliam a supradicta ecclesia 
alienauerit anathematizatus sit. et est correcta cum magno 
studio a fratre Petro de Chomeza lectore condam priore 
prouinciali Polonie orthinis fratrum predicatorum anno 
domini mVc*^c'* septuagesimo iii'' (1373) ad mandatum do- 
mini superius memorati. quicumque in eadem legerit oret 
Deum pro animabus eorundem. Amen". 

Biblia ta pisana bardzo starannie i ozdobiona pięk- 
nymi i dobrze przechowanymi inicyałami na początku 
poszczególnych ksiąg pisma św. Braknie początku i końca. 
Kilka inicyałów z częścią tekstu wykrojono. Szcze- 
gólnie piękne inicyały są na początku księgi Leviticus 
Numeri, Deuteronomium. 

Tekst zaczyna się od Genesis 7,20, a kończy na 
2 Parallp. 33,11. 



MS 13. Kod. r. 1388 pap. 22X29,5 jed. rk. stron 164. 
Oprawa: deski obciągnięte szarą skórą. 
Tytuł: „Explanatio psalmorum". 

Zaczyna się: „Psalterium accepit a psallin grece 
quod dłcitur instrumentum musicum latine scilicet orga- 
num decacordum...** Koniec: „...Omnis spiritus laudet 
Dominum. Scihcet angelicus et humanus et cetera. 
Rinthfleisch. Explicit psalterii glosa brevis et utilis per 
manus R. sub anno Domini millesimo cVc" octuagesimo 
octavo (1388) in vigilia apostolorum Philippi et lacobi 
laus Deo. Non diligo festum cum nullum sentio come- 
stum, Sed gero cor mestum, dum non sit ([uod sit hone- 
stum**. 



MS 9. Kod, 1392 pap. 21 X 29,3 jed. rk. stron 560. 

Oprawa nowa kartonowa z grzbietem skórzanym. 
Tytuł: „Postilla in eyangelia dominicalia pro usu univer- 
sitatis Pragensis.** 
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1. Początek: „Postilla studencium sancte Pragensis 
usiuersitatis. Evangelia dominicalia que leguntur per 
annum..." 

Jest to zbiór kazań łacińskich^ wypełniający cały 
kodeks. Raz zacłiodzi na brzegu wyraz polski czy czeski: 
„rosdzelni". 

Koniec: ,Explicit postilla domini Conradi, in qua 
dominicalia ewangelia et eciam alia ąuibusuis onn (sic) 
modica continentur. Anno domini millesimo tricenteslmo 
nonagesimo secundo [= 1392] per manus Laurencii de... 
et hoc in die sancti Andree. Amodo dicit spiritus ut 
reąui** (urwane). 

2. Następnie na 10 stronacłi wykład dekalogu. 

3. Wreszcie na 2 stroDach liomilia o tańcach: „Se- 
ąuitur sermo de corea. Crisostomi omilia 1. super Matthe- 
um xj. Die autem. Quoniam adhuc idem demon saltat in 
corisantibus..." 

Na początku i końcu kodeksu karta ochronna per- 
gaminowa z zapiskami treści teologicznej. 

Autorem postylli jest Konrad von Wellhausen, ka- 
nonik regularny św. Augustyna, który słynął jako kazno- 
dzieja w Pradze w latach 1368—69. (Ob. Kirchenlexikon^ 
VII 963—966.) 



Kod. 1393 pap. 21,5 X 29,5 jed. rk. stron 502. 
Oprawa: deska obciągnięta płótnem popielatem, na końcu 

skóra i płótno. 
Tytuł: (Postilla in evangelia dominicalia pro usu univer- 

sitatis Pragensis). 

Jest to dzieło zawarte także w MS 9. 

1. Początek: „Postilla studencium sancte Pragensis 
uniuersitatis ut super ewangelia dominicalia ąueleguntur 
per annum..." W inicyale biskup każący z katedry, pod 
nim słuchających 3 scholarzy. 



Ten sam zbiór znajduje się w kodeksie następnym MS 14. 
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Koniec : „E^plicit prima pars postille domini Conradi 
per manus Martini in anno domini millesimo ccclxxxxiij® 
[= 1393J feria iiij iiij^'^ [= ąuarta Quatuor] temponim in 
aduentu domini." 

2. Następuje druga część tegoż dzieła. 

Koniec: „Explicit postiUa super ewangelia domini- 
calia que leguntur per annum et inUtulatur postilla do- 
mini Conradi. Martinus fuit scriptor istlus libri de... 
patrzyn Pragensis dyocesis. Nota de monachis mendi- 
cantibus minoribus et de predicatoribus ąnalem auctorita- 
tem habent. Quere in sermone illo de decem leprosis, ibi 
bene declaracionem invenies circa istum punctum sexto 
racionabiliter.'' 

Na początku i końcu kodeksu karta ochronna per- 
gaminowa zapisana tekstem hebrajskim. 

Autorem postylli jest Konrad von Wellhausen, ka- 
nonik regularny św. Augustyna, który słynął jako kazno- 
dzieja w Pradze w latach 1368—69. (Ob. Kirchenlexikon* 
VII 963—966.) 



MS 150. Kod. z 1394-1399 perg. 21,8 X 29,5 jed. rk. stron 810. 

Oprawa: deski obciągnięte ciemnobrunatną skórą ze skro- 
mnymi wyciskami; z blaszanych narożników zacho- 
wały się tylko dwa. 

Tytuł: „Missale.** 

Jestto mszał skromny, lecz dosyć starannie pisany. 

1. Proprium de tempore. Początek wydarty (k. 1 
i umieszczony pewno przedtem kalendarz). We Wielką 
Sobotę, w końcu panegiryku „Exsultet**, po modlitwie za 
papieża dodano (k. 134 ^') : „et gloriosissimo rege nostro 
Segismundo una domina regina ac filiis populoąue sibi 
subiecto." 

2. Po liturgii wielkosobotniej Ordinarium missae 
(k. 151 ^'), prefacye z nutami i kanon . Potem dopiero, 
w dalszym ciągu 1. części, biegną dalej liczby kart 
(153...). 
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3. „Hic Incipit de sanctis per circulum anni../* 
(k. 223—277). Na końcu (k. 277) : „Explicit liber missalls 
ordinis fratrum beatiAugustini per manus magistri Nicolai 
de Polonia dyocisis Wratislaviensis. Anno domini millesi- 
mo ccc® nonagesimo quarto (1394) misit domina iixor 
magistri Miksch de Prodavis scribere hunc librum ad 
salutem anime sue. Scriptor scripsisset bene melius si 
Yoluisset**. 

4. „Hic incipit commune sanctorum per anni circu- 
lum.,." (k. 277 i nast.). Potem msze o cierniowej koronie 
Zbawiciela itp., wotywy, msze żałobne i niektóre bene- 
dykcye. 

5. „Ad landem Domini nostri Ihesu Christi et vir- 
ginis Marie et sanctorum celestis curie recitande sunt 
seąuencie...*' 

Na końcu: „Gloria in excelsis" i symbol wiary od- 
mawiane we mszy św. Wreszcie: „Sub anno domini 
millesimo c^c^c® nonagesimo nono (1399) tempore Segis- 
mundi regis Ungarie misit venerabilis domine Ursule re- 
lictacondam magistri Michaelis filia(?)condamMikusch(?)... 
de Prodavis istum librum missale scribere ad salutem 
anime sue per manus magistri Nicolai kathedralis de dyo- 
cisis Wratislaviensis. Completus est iste liber sabbato anto 
festum sancte Elyzabeth hora vesperorum nonagesimo 
nono anno. Qui libros scribunt nunąuam tormenta subi- 
bunt. Quis scribere nescit ille nullum putat esse laborem. 
Tres digiti scribunt nec cetera membra ąuiescunt. Orate 
Deum pro scriptore.*' 

6. Na odwrocie karty późniejsze, lecz współczesne 
zapiski. Na ostatnich kartach, częścią papierowych, czę- 
ścią pergaminowych, dodatki z XVI wieku bardzo nie- 
dbale pisane. 

Kodeks odznacza się dość regularnem pismom, lecz 
nie ma ozdób. Proste inicyały są czerwone, pod koniec 
także kilka niebieskich. Charakterystyczny jest brak 
formidy poświęcenia wody do chrztu we Wielką Sobotę. 
Tłumaczy to się niezawodnie przeznaczeniem mszału dla 
zgromadzenia zakonnego, które pasterstwem parafialnem 
i udzielaniem chrztu się nie trudniło. 
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MS 58. Kod. r. 1396 pap. 21,5 X 29,5 jed. rk. stron 699. 

Oprawa: deski obciągnięte szarą skórą, ongi z okuciem 

i zamkami; pozostały tylko 4 gwoździe żelazne i 1 

brązowy; całość zniszczona; na nalepionej kartce 

napis współczesny: 
Tytuł: „Postila Luce super epistolas et ewangelia do- 

minicalia.*' 

Na pierwszej ochronnej karcie łaciński pacierz i cy- 
taty z pisma Św.; oprócz tego na odwrocie: „Imperator 
Adrianus(?) archiepiscopus Hrimelaus(?)." 

Str. 3: ,.Paraverunt michi iniąui fabulaciones, sed 
non ut lex tua Domine. Tanta est divine... legis excel- 
lencia, ut quidquid extra ipsam est, fabulata censeatur..." 
Pod koniec pierwszego prologu (str. 6) mówi autor, że 
pocfjął się pracy na rozkaz przełożonych i życzenie braci 
zakonnych. Koniec: „... sed et ad regnum claritatis per- 
petue pervenire ipso prestante, qui est Deus benedictus 
in secula.seculomm. Amen. Laus tibi sit Christe, quo- 
niam liber expliclt iste. In nomine... Explicit postila do- 
mini Luce doctoris eximii de ordine Fratrum Minorum 
conparata Pragę sub anno Domini millesimo c.c.c.lxxxx 
sexto (1396).'* Potem już tylko wypiski z pisma św. i św. 
Augustyna. 

Kodeks obecny zawiera zatem zbiór kazań niedziel- 
nych, na temat lekcy i i ewangelii, ułożony przez Fran- 
ciszkanina Łukasza. Dosyć często znajdują się glosy 
polskie czy czeskie. 



MS 11. Kod. w. XIV— XV pap. 22,5X30 kil. rk. stron 338. 

Oprawa: deski obciągnięte szarą skórą z resztką rzemyków 

do zawiązania. 
Tytuł: „Guilhelmi Durandi^ Repertorium." 

1. „Incipit repertorium aureum domini Gwilhelmi 
DurandL Reuerendo in Christo patri domino Matheo Dei 



* Tegoż autora dzieła ob. wyżej pod koniec wieku XIII ( M3 83 ) 
i wśród wieku XIV (MS 77. MS 75). 
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gracia sancte Marie ia portitu diacono cardinali Gwil- 
helmus Duranti dommi papę subdiaconus utxiusque ho- 
minis sospitatem...** Jestto streszczenie i wyjaśnienie 
5 ksiąg Dekretałów. Na końcu kodeksu: 

2. Kazanie łacińskie. Zaczyna się: „Computati sunt 
inter filios Dei et inter sanctos sors illorum est. Sapien- 
cie V®. Ule prinius paterfamilias..." Koniec: „...ad quam 
nos perducere dignetur rex omnium angelorum. Amen. 
p]xplicit sermo ad clerum bonus etc.*' 

Na wewnętrznej stronie oprawy znać ślady pisma, 
widocznie odciśnięte od kart pergaminowych, które tam 
były nalepione. 

Na wierzcłiu oprawy napis cliarakterem gotyckim: 
„Repertorium Aureum." 



Kod. 2. poł. XIV lub z XV w. perg. 35,2X49,1 jed. rk. 

stron 520. 
Oprawa: tęgie deski obciągnięte czerwono-brunatną skórą 
wyciskaną w proste linie ; ślady okucia, którego brak 
już zupełnie. 
Tytuł: (Missale). 

Jestto pyszny mszał dla jednej z polskicli dyecezyi. 
Zawiera następne części: 

1. Kalendarz na pierwszych 6 kartach. Nad każdym 
miesiącem jeden wiersz łaciński treści astrologicznej. 

2. Proprium de tempore. Początek wycięty. 

3. W poprzednią cześć (pomiędzy Wielką Sobotę 
a Wielkanoc) wsunięto t. zw. Ordo missae, poczynający 
się od modlitw kapłana przy ubieraniu, zawierający dalej 
modlitwy stałe podczas mszy Św., prefacye z nutami 
(ostatnia karta wycięta), kanon większem jeszcze pismem 
oddany i modlitwy po mszy. 

4. Proprium de sanctis. I tu początek wycięty. 
Z porównania szeregu świętych tu umieszczonych z ka- 
lendarzem na początku tomu wynika, że kalendarz zawiera 
ich wiele więcej. 
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5. Commune sanctorum. 

6. Sekwencye czyli prozy pisane mniejszym charak- 
terem, ale nie później, bo inicyał bogaty zupinie równy 
poprzednim. Sekwencye jednak na Nawiedzenie nąjśw. 
Maryi Panny (2 lipca) umieszczono w samej mszy. 

Kodeks odznacza się doborowym materyałem, sta- 
raanem pismem i bogatą ilustracyą. Lecz z miniatur 
najcenniejsze zniszczały. Pozostały tylko inne z samymi 
motywami dekoracyjnymi. Cudny mianowicie jest kolor 
niebieski i złoto w małych inicyałkach i niektórych wy- 
razach i znakach kanonu. 

Kalendarz części 4. zgadza się prawie zupełnie z ka- 
lendarzem gnieźnieńskim S nie ma jednak świąt ustano- 
wionych w ciągu wieku XV. Najświeższą uroczystością 
kodeksu jest św. Jadwigi (kanonizowana 1267), jak już 
słusznie zauważył ks. biskup Brodziszew^ski. Lecz w ka- 
lendarzu zanotowano także św. Tomasza z Akwinu (t 1274, 
kanonizowany 1333). Jest też w kalendarzu 8 grudnia: 
Concepcionis Marie; święto to w gnieźnieńskiej dyecezyi 
ustanowił dopiero Jan Łaski^. Ale kalendarz widocznie 
podaje różne święta, których w dyecezyi liturgicznie nie 
obchodzono. 

W październiku i listopadzie podaje kalendarz dzień, 
w który słońce wstępuje w nowy znak zodyaku. Dni te 
zgadzają się z datami podawanemi w niepoprawionych 
kalendarzach w. XI do XV=\ 

To wszystko oceniwszy sądzić należy, ze mszał po- 
chodzi z 2. połowy XIV wieku, lub z wieku XV. 



* Podanym w Grotefend'a: Zeitrechnung dc3 deutschcn Mittel- 
altcM und der Neuzeit, Hannover 1801—08, tom II część 1, str. 52. — 
/ te^joź podręcznika zaczerpniecie eą inne wiadomości chronologiczne, utyte 
do oznaczenia mszałów. W pierwszym tomie jest płownik określeń chro- 
nologicznych i tabele, w drugim kalendarze liturgiczne różnych dyecezyi 
i zakonów oraz alfabetyczny wykaz świątjch z potrzebnemi datami. 

* Korytkowski, Arcybiskupi II 500. 
^ Grotę fend 1. c. I 127. 
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MS 140. Kod. 2. poł. XIV lub z XV w. perg. 27,8X37,8 jed, rk. 
stron 486. 
Oprawa: deski obciągnięte zniszczoną brunatną skórą; 

okucia całego brak. 
Tytuł: „Missale". 

Mszał ten, skromnie wykonany, zawiera zwykłe 
części, brak jednak kalendarza i początku Proprium de 
tempore aż do Bożego Narodzenia, a takie końca ostatniej 
części zawierającej sekwencye. 

1. Proprium de tempore. Na św. Szczepana formuła 
poświęcenia owsa, we Wielką Sobotę modlitwy do poświę- 
cenia pokarmów wielkanocnych. 

2. Między sobotę po Zielonych Świątkach a Trójcę 
Św. wsunięte Ordinarium missae z kanonem. 

3. Proprium sanctorum. 

4. Commune sanctorum, wotywy i modlitwy różne. 
6. Prozy czyli sekwencye. 

Inicyały skromne i niebardzo artystyczne, ograni- 
czają się na samych literach bez wszelkich dodatków. 

Szereg świętych zgadza się z kalendarzem gnieźnień- 
skim, choć niektórych nie wymieniono. Jest już św. 
Tomasz z Akwinu (kanonizowany 1333), niema św. Win- 
centego Ferrerjusza (kan. 1455) i Bernardyna (kan. 1460). 
Mszał zatem był może napisany pod koniec XIV, a pewniej 
w XV wieku. 

MS 141. Kod. 2. poł. XIV lub z XV w. perg. 28,5X37 jed. rk. 
stron 402. 

Oprawa: deska obciągnięta brunatną, zniszczoną skórą; 
paski służące dawniej do zamykania; przedniej po- 
łowy oprawy brak. 

Tytuł: (Missale). 

Jestto mszał niedbale i bez artystycznych ozdób 
pisany, długiem używaniem mocno zniszczony. 

1. Proprium de tempore. 

2. Przed Trójcą św. wsunięto: Ordinarium missae 
z kanonem. 

16 
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3. Proprium sanctonim zgodne z kalendarzem gnie- 
źnieńskim. Jest Tomasz z Akwinu (kanonizowany 1333), 
a niema świętych kanonizowanych w połowie XV wieku. 
Przemienienie Pańskie dopiero na brzegu dopisane. 

4. Commune sanctorum, wotywy itp. 

W tym mszale prozy nie tworzą osobnej części, lecz 
umieszczone są we właściwych mszach; tylko kilka opu- 
szczonych sekwencyi pomieszczono na końcu. 

Nuty na systemie pięcioliniowym niedbale rzucone. 

Na karcie wstępnej skopiowano 2 akty kapitulne 
z r. 1426. Ponieważ jednak to nie oryginały, niewiadomo, 
czy mszał rychlej czy później powstał. Prawdopodobnie 
mniejwięcej współcześnie. 



MS 169. Kod. z pocz. wieku XV perg. 36,3X50 jed. rk. stron 610. 
Oprawa: deski obciągnięte szarą skórą. 
Tytuł: „Missale". 

Jestto mszał wykwintny w piśmie i ilustracyach. 

1. Kalendarz; pierwszej karty ze styczniem i lutym 
brak. Na dzień 7 kwietnia dopisano późniejszą ręką: 
„Bernhardini confessoris", a na dzień 19 maja: „Vincencii*'. 
Tych dwóch świętych kanonizowano w połowie XV wieku, 
lecz miejsca ich w kalendarzu interpolator tu przemienił. 
Przy dniu 26 czerwca dopisano : „Anno Domini m°cccc^xxxiiii 
(1434) isto die obiit dominus Nicolaus dictus Słupek, qui 
hoc missale donavit ecclesie, cuius anima reąuiescat in 
pace'*. Mikołaj tu wspomniany niezaw^odnie jest ten sam, 
o którym Korytkowski, Prałaci i kanonicy III 3. Osta- 
tnia karta z listopadem i grudniem też wydarta. 

2. Proprium de tempore. W tej części są ozdobne 
inicyały przedstawiające główny punkt uroczystości : 
w początku adwentu (fundator prezentuje duszę swą 
w postaci dziecięcia Bogu Ojcu; ilustracya do słów in- 
troitu: „Ad te levavi animam meam"), na Boże Narodze- 
nie, Trzech Króli, niedzielę palmową, Zmartwychwstanie, 
Wniebowstąpienie, Zesłanie Ducha Św., Boże Ciało, po- 
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święcenie kościoła (świątynia romańska w krzyż równo- 
ramienny). Na Trójcę śW. inicyał bez figur. 

3. Po liturgii wielkosobotniej, procesyi wielkanocnej 
i benedykcyi pokarmów następuje przygotowanie do mszy, 
modlitwy przy ubieraniu, Ordinarium missae, prefacye, 
„Gloria" i „Credo", kanon. Przed kanonem crfostronny 
wizerunek Zbawiciela ukrzyżowanego z Maryą i św. Janem. 
Na dole herb i postać kanonika, prawie zupełnie już za- 
mazana. W inicyale postać Chrystusa cierpiącego. 

4. Proprium sanctorum. Inicyały ze scenami lub 
postaciami biblynemi na Oczyszczenie najśw. Maryi Panny 
i na Wniebowzięcie. 

6. Commune sanctorum, wotywy itp. Tylko pierw- 
szy inicyalik malowany, ale bez figur. Brak końca. 

Jest już w tym mszale św. Tomasz z Akwinu, ka 
nonizowany 1333. Z drugiej strony wiadomo, że pier- 
wotny właściciel i fundator tego mszaiu f 1434. Z tego 
wynika, że mszał musiał być pisany w końcu XIV, lub 
pierwszej trzeciej XV wieku. Uwagi godne, że w Pro- 
prium Sanctorum (n. 4) znajduje się już święto Przemie- 
nienia Pańskiego (6 sierpnia). Widzimy zatem, że święto 
to było u nas znane już przed ogólnem zaprowadzeniem 
w całym kościele r. 1467. Inne jednak mszały biblioteki 
kapitulnej gnieźnieńskiej przed tym czasem pisane go 
nie znają. 

Mimo widocznych starań malarza, wieha tu jeszcze 
niezręczność w przedstawieniu postaci ludzkiej. Razi też 
kolor siny użyty do malowania ciała. Arabeski na brzegu 
mało bogate. 



^fS 194. Kod. z pocz. XV w. perg. 36,6X57,6 jed. rk. stron 69b. 
Oprawa: deska ułamana, przyczepiona rzemykami do 

grzbietu; reszty oprawy brak. 
Tytuł: (Missale). 

Jestto mszał starannie pisany i skąpo ilustrowany. 

1. Kalendarz. Pierwszej karty ze styczniem i lutym 

brak. Przy 16—17 kwietnia zapiska na marginesie: 
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„Anno Domini mccclxxxxixo (1399) facta est provisio do- 
mino Alberto Jastrabecz de ecclesia Poznaniensi*^ Przy 
31 maja: „mccccxxviji'' (1428) magnificus dominus Marti- 
nus de Ritw. ny palatinusLanciciensis^obiit relictis iiij **'filiis 
et vi filiabus tenere etatis a sua consorte Dorothea de 
Tarnów gravidata, que etiam fuit Jastrabecz". Przy 9 
(—12) lipca: „m''ccccxxiir (1423) dominus Albertus Jastra- 
becz episcopus Cracoyiensis, Regni Polonie cancellarius 
supremus, de ipsa ecclesia Cracoviensi ad ecclesiam Gne- 
znensem metropolitanam est translatus per Sedem apo- 
stolicam". Przy 9 (—12) sierpnia: „mccccxii° (1412) do- 
minus Albertus Jastrabecz episcopus Poznaniensis, Regni 
Polonie cancellarius supremus, de ipsa ecclesia Pozna- 
niensi ad ecclesiam Cracoviensem est translatus per Sedem 
apostolicam". Ostatniej karty z listopadem i grudniem 
brak. 

2. Proprium de tempore. Inicyały ozdobne w po- 
czątku (król, pewno Dawid, modlący się; w dolnem obrze- 
żeniu herb Jastrzębiec), na Boże Narodzenie, Wielkanoc, 
Wniebowstąpienie, Zielone Świątki (małe sceny biblijne). 
Na Trójcę św. tylko inicyalik malowany bez figur. 

3. Po Trójcy św. prefacye z nutami (na 3 liniach 
czerwonych, nadto 2 linie czarne), potem Credo później 
już dopisane, kanon (początkowe 2 karty wycięte). Wreszcie 
ton feryalny Pater noster i Gloria in excelsis. 

4. Proprium sanctonim. W początku malowany 
inicyalik. Po mszy św. Wojciecha rubryka: „Georgii- 
martyris. Et notandum^ quod secundum chorum wrathe. 
tenetur de sancto Adalberto et sequenti die de sancto 
Georgio". Także po mszy św. Zygmunta (3 maja) po- 
dobna zapiska: „...secundum chorum wrathoslaviensem..." 

6. (Jommune sanctorum, wotywy i różne modlitwy. 
W modlitwie „A cunctis" wymieniono św. Wacława 
i Stanisława. 

6. Prozy czyli sekwencye. Brak końca. 

Sądząc z zapisek w kalendarzu (n. 1) mszał był 
własnością Wojciecha Jastrzębca (f 1436). Św. To nasz 



» Ob Długosz XIII 575. 
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z Akwinu (kanonizowany 1333) jest już w mszale; zresztą 
herb Jastrzębiec w początku Proprium de lempore (n. 2) 
wskazuje, że kodeks dla Wojciecha Jastrzębca był pisany, 
a zatem najrychlej w końcu XIV wieku, a pewniej w po- 
czątku XV. 

Pochodzi mszał ten, jak wolno sądzić z notatek 
części 4., z Wrocławia. W liturgii Wielkiego Piątku 
i Soboty opuszczono niektóre części, co pewnie tłumaczy 
się przeznaczeniem mszału dla użytku biskupa, który za- 
zwyczaj tej części nabożeiistAva nie odprawia, lecz pozo- 
stawia ją kapłanom. 

Notatki w kalendarzu zauważył już Smolka, Ar- 
chiwa w W. Ks. Poznańskiem i w Prusach^ str. 129 (po- 
wtórzył je Korytkowski, Arcybiskupi II 79 i 86; 
W. Kętrzyński w Monumenta Poloniae historica V 965). 

Jestto może ten sam kodeks, który wspomina in- 
wentarz z r. 1450 (Monumenta Poloniae łiistorica V 953): 
Jnprimis tria missalia maiora, unum de dono domini 
,Iastrzambyecz..." 



MS 148. Kod. z 1. poł. XV w. perg. 25,5X32 jed. rk. stron 65j. 
Oprawa: deski obciągnięte szczątkami brunatnej skóry. 
Tytuł: „Missale". 

Jestto mszał dość niedbale pisany i widocznie długo 
używany. 

1. Kalendarz. Nad każdym miesiącem wierszyk 
astrologiczny. 

2. Proprium de tempore. We wielu mszach części 
przez chór śpiewane są z nutami na pięcioliniowym 
systemie. 

3. Przed Trójcą św. Ordinarium missae i kanon, 
który tu się nie odróżnia większem pismem. Wielka 
część kanonu wyrwana. 



^ Rozprawy i sprawozdania z posiedź, wydz. hist. fil. Ak. Urn. IV 
1875] str. 298. 
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4. Proprium sanctorum. Na końcu tej części msza 
na wigilię i uroczystość z oktawą Nawiedzenia nąjśw. 
Maryi Panny. Uroczystość tę (2 lipca) przepisał całemu 
Kościołowi papież Bonifacy IX w r. 1390, a ponowił ten 
nakaz synod Bazylejski w r. 1441 (Kircłienlexikon * VIII 
811). Na wigilię św. Jana dwie msze. 

5. Commune sanctoram, wotywy itp. Końca brak. 
Kodeks ten nie ma ozdobnycłi inicyałów. Sekwencye 

nie tworzą osobnej części, lecz znajdują się w odpowied- 
nich mszach. Mszał zawiera już św, Tomasza z Akwinu 
(kanonizowanego 1333), nie zna atoli świąt ustanowionych 
w połowie XV wieku. Ponieważ uroczystość Nawiedzenia 
najśw. Maryi Panny uwzględniona dopiero na końcu części, 
a nie w miejscu właściwem, słusznie można wnioskować, 
że święto to w chwili pisania kodeksu jeszcze było świeże. 
Kodeks zatem odnieść należy do pierwszej połowy XV 
wieku. 



MS 143. Kod z 2. poł. XV w. perg. 25X34,8 jed. rk. stron 568. 
Oprawa: deski obciągnięte skórą z wyciskami; reszty brą- 
zowego okucia. 
Tytuł: „Missale". 

Jestto mszał ze zwykłemi częściami: 

1. Kalendarz. 

2. Proprium de tempore. 

3. Przed Trójcą św. wsunięto kanon. 

4. Proprium sanctorum, zgodne z kalendarzem dye- 
cezyi wrocławskiej. Szczególne są jednak święta : trans- 
latio s. Nicolai i translatio s. Martini w lipcu. 

5. Commune sanctorum, wotywy, różne modlitwy 
i msze żałobne. 

6. Prozy czyli sekwencye, choć wiele z nich pomie- 
szczono nie tutaj, w ostatniej części, lecz we mszach, do 
których należą. 

W kodeksie mnóstwo było ilustracyi, ktire jednak 
ręka niszczyciela starannie powydzierała. Pozostały tylko 
cztery (1. niedziela po Trójcy Św., Poświęcenie kościoła, msza 
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Żałobna, początek sekwencyi), które podobne są do grupy 
krakowskich miniatur mszału^ i antyfonarza^ ale mają jed- 
nak pewne znamiona odrębne. 

Mszał zna już św. Tomasza z Akwinu (kanizowanego 
1333), nie zawiera atoli świętych kanizowanych w środku 
wieku XV. Zna także uroczystość Przemienienia Pań- 
skiego rozszerzoną na cały kościół w r. 1457. U góry 
pierwszej strony jest napis: „Missale 1537". Jednak data 
ta chyba nie oznacza czasu powstania rękopisu. 



MS 153. Kod. z 2. poł. XV w. perg. 18,4X25,2 jed. rk. stron 762. 
Oprawa: karton obciągnięty pąsowym papierem ze złoco- 

nemi gwiazdkami. 
Tytuł: „Missale". 

Jestto mszał skromnie, lecz dość starannie wykonany. 

1. Na pierwszej, pierwotnie wolnej stronie napisano 
ręką końca XV wieku modlitwę ogólnej treści ; dalej ręką 
bardzo późną: ^losephus Szymański", na koniec: „Missale 
hoc apud ąuendam plebeum hominem, qui eius nescio 
quo fato fuerat dominus, ob reverentiam scripturae san- 
ctae, qua dudum caruit, uno floreno comparavi ego Pran- 
ciscus Cybulski, pater conventus Varsaviensis ordinis 
Minorum s. Prancisci Conventualium anno Domini 1778.*' 
Potem kalendarz. Karta z miesiącami kwietniem i majem 
wydarta. Następnie „Credo". 

2. Na wolnej stronie umieszczone ręką XVI wieku 
różne benedykcye. U samej góry zapiska wyblakła, 
a potem nieumiejętnie i niekompletnie odświeżona: „Liber 
domini lohannis decani Gneznensis emptus pro xiiiii... 
ecclesie Cracoviensi, de anno Domini millesimo... Et per 
eundem donatus ad omnes sanctos". Potem Proprium de 
tempore. 

3. Po liturgii wielkosobotniej prefacye, dalej modli- 
twy przy ubieraniu do mszy Św., kanon, którego początek 
wydarty. 

* My 139 (ob. niżej). ^ MS 94 — MS 97 (ob. pod koniec 

niniejszego katalogu). 
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4. Proprium sanctorum. Kalendarz krakowski, za- 
wiera już Św. Tomasza z Akwinu (kanonizowanego 1333), 
Św. Brygidę wdowę (kanonizowaną 1391), Przemienienie 
Pańskie (ustanowione w całym kościele 1457). Uwi^ 
godne, że we mszy o św. Wojciechu poprawiono w sekwen- 
cyi wyraz „bohema" na „polona" i „Praga" na „Gnezna". 

6. „Commune epistolarum et ewangeliarum de san- 
ctis". 

6. „Commune sanctorum". 

7. „Prose per circulum anni". Brak końca- 
Kodeks starannie pisany ozdobiony jest małymi ini- 

cyałaml w czerwonej i błękitnej barwie. Tylko na Zmar- 
twychwstanie Pańskie incyał w 3 barwach: błękitnej, zie- 
lonej i brunatnej z dodaniem złota. 

Sądząc z danych zaczerpniętych z Proprium sancto- 
rum (n. 4) mszał pochodzi z 2. połowy XV wieku. 

Na marginesie przy mszy o św. Marku i na dole 
ostatniej strony dopisano późną ręką kilka rządków gre- 
ckiemi literami. Na końcu jest liczba 1777. 

Jan, wymieniony w zapisce po kalendarzu, może jest 
ten sam, o którym wspomina Korytkowski, Pridaci 
i kanonicy U 182 („Jan, syn Budkona, dziekan gnieź- 
nieński"). 



MS 146. Kod. ze schyłku w. XV perg. 26 X 33 jed. rk. stron 238. 

Oprawa: deski obciągnięte brunatną skórą z wyciskami 
i napisem : „Missale eclesie metropolita, gne. 1548", 
na drugiej części : „loannes Cordzbok Vithkowsky de- 
canus gnesne[n]sis adornayit''. 

Tytuł: „Missale". 

Jestto mszał bardzo starannie i wykwintnie wyko- 
nany, lecz okropnie zniszczony. 

1. Kalendarz jest czysto krakowski. 

2. Proprium de tempore. Szczególne to, że opu- 
szczone zupełnie liturgię Wielkiego Piątku i Soboty. 

3. Kanon. W początku jego przy poleceniu papieża 
podano literę S., przy poleceniu króla literę K. Jeźll 
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wolno w tern widzieć inicyały władców w czasie pisania 
kodeksu panujących, mogliby to być tylko król Kazimierz 
Jagiellończyk i papież Sykstus IV (1471—84). Litera N. 
przy poleceniu zwierzchnika dyecezalnego („pro antisti- 
te") nie jest pewnie inicyałem, lecz oznacza tylko ogólnie 
jakiebądź imię. 

4. Proprium sanctorum. Czy także ta część zgadza 
się z kalendarzem krakowskim, trudno stwierdzić, bo 
z jaka połowa kart jest wyrwanych. 

5. Commune sanctorum, wotywy, msze żałobne. 
Kodeks nadzwyczaj bogato jest iluminowany, z obfi- 

tem i zręcznem użyciem złota. Oprócz jednak sceny 
biczowania Chrystusa Pana w początku kanonu i herbu 
Poraj na pierwszej stronie po kalendarzu znajdigemy 
same tylko dekoracye z motywów roślinnych łożone. 
Wielką jednak część kart malowanych wydarto lub 
oszpecono. 

Mszał zawiera już święto Przemienienia Pańskiego 
nakazane całemu chrześciaństwu r. 1457, także świętych 
Wincentego Ferreryusza (kanonizowanego 1456) i Bernar- 
dyna (kan. 1450). Kodeks mógł zatem powstać dopiero 
w ostatnich dziesiątkach lat wieku XV. Data r. 1548 
i nazwisko Jana Korzboka Witkowskiego może się odnosić 
tylko do oprawy. Gryzmołów późniejszej jeszcze daty 
znachodzących się w kodeksie niewarte powtarzać. 



MS 139. Kod. ok. 1500 perg. 27,2 X 38,6 jed. rk. stron 715. 

Oprawa : deski obciągnięte aksamitem, który dawniej był 
czerwony, teraz stał się oliwkowym; okucie i reszty 
zamknięcia z blaszki brązowej ; cały brzeg kodeksu 
wyzłacany. 

Tytuł: „Mlssale'*. 

Jestto to pyszny mszsd z następującemi częściami: 

1. Kalendarz. 

2. Proprium de tempore. W Wielką Sobotę po- 
dano modlitwy do święcenia pokarmów wielkanocnych. 
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3. W poprzednią część wsunięto t. zw. Ordinarium 
missae, jednak nie przed Wielkanocą, jak zwjkle, ale do- 
piero między sobotą po Zielonych Świątkach a uroczy- 
stością Trójcy Św. Jest tu Gloria, Credo, modlitwy przy 
ofiarowaniu, prefacye bez nut i z nutami, nakoniec kanon 
(początek kanonu wycięto). 

4. Proprium sanctorum. 

5. Commune sanctorum, dalej różne missae votiva6 
i orationes diversae. 

6. Prozy czyli sekwencye. 

W całym kodeksie mnóstwo jest inicyałów pięknych, 
sporo wspaniałych, obrzeżających całą stronicę. Zniszczo- 
no tylko początek kanonu. 

Ponieważ mszał zna już św. Bernardyna (20 maja , 
1 1444, kanonizowany 1450) i św. Wincentego z Walencyi 
czyli Ferreryusza (6 kwietnia, f 1419, kanonizowany 1455), 
nie może być dawniejszy, jak z końca XV wieku. Oczy- 
wiste zaś podobieństo miniatur obecnego kodeksu z ilu- 
stracyą wielkiego antyfonarza tejże biblioteki (MS 94—97)^ 
wskazuje, że mszał powstał na samym schyłku XV, lub 
może w pierwszym dziesiątku XVI wieku i pochodzi z tej 
samej, co antyfonarz, pracowni. 

Liturgicznie mszał ten jest krakowskim, t. zn. 
w Proprium sanctorum zawiera szereg świąt charaktery- 
styczny dla kościoła krakowskiego. 



MS 3. Kod. w. XV pap. 21,5 X 30,5 jed. rk. stron 788. 
Oprawa: nowa w czarny półskórek. 
Tytuł: „Biblia". 

Zawiera tekst łaciński Pisma św. od 1 Paralipome- 
non 1,18, potem księgi Esdrasza (także niekanoniczne 
3. i 4.), 4 wielkich proroków, Judyt, Ester, Tobiasz, 12 ma- 
łychproroków,Job,Baruch,Machabeuszóważdo 2 Mach.5,25. 

Podział na rozdziały zgodny z dzisiejszym. 

Pismo niedbałe wieku XV. 



Ob. pod koniec niniejszego katalogu. 
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MS 107. Kod. w. XV pap. 15,6X21,2 jed. rk. stron 600. 
Oprawa: deski obciągnięte szarą skórą. 
Tytuł: „Novum Testamentum" (cum variis additamentis). 



Za kartę ochronną służy część pergaminowego doku- 
mentu podpisanego w Rzymie przez Lamberta. Daty 
tekst obecnie widoczny nie zawiera. 

1. Tekst Nowego Testamentu z prologami („Matheus 
ex ludea sicut in ordine primus ponitur...**). Tu i owdzie 
glosy. 

2. Spis lekcyi i ewangelii w ciągu roku kościelnego. 

3. Na 4 stronach różne uwagi o wykładzie Pisma św. 

4. „Alphabetum de Domino Ihesu Christo*'. Jestto 
spis alfabetyczny ważnych miejsc odnoszących się do 
Chrystusa Pana. 

6. „Nota de conswetudine hominum dicit Ciprianus 
epistoła xxxiiij, quod Cłuristus solus debeat audiri...** 

6. „Nota de sancta Trinitate hoc tenendum quod 
in una substantia sunt tres personę...** Na dole tej samej 
strony: 

7. „Nota quanquam sunt regule, quibus cognos- 
citur alfquod factum mortale peccatum vel veniale...** 
Po 5 próżnych stronach: 

8. pSequitur compendium canonis expositorum in 
apparatu corporis et sanguinis etc. Gustate et videte, 
quoniam suavls est Dominus..." Jest to wykład moralny 
mszy Św. Tekst kanonu (od „Te igitur**) przetłumaczony 
między liniami na polski język, choć niezupełnie. Koniec: 
„....vel: Ite missa est, id est: Ite leti ad domum vestram 
comedere et bibere temperatim. Et sic est finis istius. 
Explicit glosa super canonem extra or...** 

9. Inny podobny wykład zaczynający się od słów: 
„Infuła. Unde per infulam representatur lex nova et 
vetus...^ Koniec: „...ut cum eis gaudeamus in eternum. 
Amen**. 

Sądząc po piśmie, kodeks pochodzi z wieku XV, 
lub może nawet początku XVL 
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MS 57. Kod. w. XV pap. 22X30,5 kil. rk. stron 466. 

Oprawa: skóra i deska obciągnięte popielatem płótnem. 
Tytuł: „Theologia et eipositio psalmorum*'. 

Na początku wszyta pergaminowa karta z pismem 
wieku XVI. Jestto fragment rejestru udzielenia różnych 
beneficyów; wraca wxiąż dyecezya praska, wrocławska, 
ołomuniecka. 

1. ^Dedit abyssus vocem suam Abacuk iii^. Glorio- 
sus doctor Augustinus divine naturę supernam dignitatem 
et rationalis creature eter nam felicitatem cnsiderans .." 
Jest to komentarz do Sentencyi Piotra Lombarda aż do 
dystynkcyi 29 księgi I. 

2. ^Dicendum est quid sit prophecia. Prophecia 
est divina inspiracio eventus futurarum rerum aut factis 
aut dictis aut sompniłs immobili veritate denuncians...** 
Jestto wykład księgi psalmów aż do psalmu 26. 



MS 44. Kod w. XV pap. (niektóre karty perg.) 21 X 29,5 kil. rk. 
stron 736. 
Oprawa: karton pociągnięty szarem płótnem. 
Tytuł: „Summa de casibus conscientiae seu tłieologia or- 
dine alphabetico. 1330". 

1. Jestto encyklopedya moralna Bartłomieja z Pizy 
(por. Kircłienlexikon * I 2057), ta sama, co w MS 18 tejże 
biblioteki. W niniejszym egzemplarzu braknie kilku 
pierwszych kart z artykułami: „Abbas", „Abbatissa", 
„Absolutio primo comuniter de absolutione ab excommu- 
nicatione** (częściowo). Na końcu: „Consummatum fuit 
hoc opus Pisana per fratrem Bartholomeum de s. Concor- 
dio ord. fr. pred. doctore decretorum a. d. mcccxxx (1330) 
iii* die mensis Decembris tempore ss. patris ac d. d. 
Benedicti papę XII; predictus autem fr. Bartliolomeus 
compositor łiuius libri obiit a. d. mcccxlvii (1347) ii* 
die mensis lulii, cuius anima requiescat in eo, qui sine 
fine vivit et regnat per iofinita secula secułorum. Amen*. 

2. Traktat o słucłianiu spowiedzi. Zaczyna się od 
słów: „Cum sit ars arcium regimen animarum..." (kart 31). 
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3. Dwie łacińskie poezye (kart 3). Pierwsza zaczyna 
się: „Qui mundanam machinam poŁenter creasti, Adam 
ad ymaginem propriam formasti...** Druga: „lesu, qoi 
de Yirgine pro nobis es nalus..." Na końcu: „Ach tocz 
me kole Neplba pothobole myli drogostny sokole". 

W oprawt} wszyty skrawek pergaminowego doku- 
mentu. W pierwszym rządku: „Millesimo trecentesimo 
non..." (prawdopodobnie akt sądu duchownego). 



MS 18. Kod w. XV pap. 21,5 X 29 kil. rk., kart 264, stron 7 
rejestru, różnych dodatków na początku stron 8 i na 
końcu stron 8. 

Oprawa: karton pociągnięty szarem płótnem. 

Tytuł: „Summa de casibus conscientiae seu theołogia or- 
dine alphabetico dictionarii anni 1338". 

Jestto encyklopedya moralna Bartłomieja z Pizy (por. 
Kirchenlexikon2 I 2057). Zaczyna się: „Quoniam ut ait 
Gregorius super Ezechielem nuUum omnipotenti Dec 
tale sacrificium est quale celum animarum, ideo a pluri- 
bus...'' Na końcu: „Expllcit summa de casibus conscien- 
cie quam compilayit fr. Bartholomeus ordinis fratrum 
predicatorum. Consummatum fuit hec opus in ciyitate 
Pysana per dictum fr. Bartholomeum o. pred. a. d. 133& 
de mensę Decembris tempore ss. patris et d. d. Benedicti 
papę XII. Predictus autem fr. Bartholomeus compositor 
huius optimi libri obiit a. d. 1347 secundo die lulii, cuius 
anima requiesca (sic) in sancta pace. Amen.'' 

Na samym początku kodeksu jest dopisek późniejszą 
ręką zrobiony: ,»Liber maystri Alberti Lysseczky'', na boku 
zaś tą samą ręką wyraz : „copia''. Zdaje się więc, że na- 
pis ten skopiowano z dawniejszej, nieistniejącej już okła- 
dki. O Albercie Lisieckim ob. Korytkowski, Prałaci 
i kanonicy n 476. 

Między dodatkami na początku i na końcu kodeksu 
znajdują się odpisy różnych listów papieskich, n. p. Mar- 
cina (V): „dilectis filiis abbati monasterii s. Marie in 
Clara Tumba Crac. dyac. et Gneznen. ac sancti lohannis 
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Wratislavien. ecclesiarum decanis", dotyczący stosunków 
uniwersyteckich (z r. 1429), Eugeniusza (IV) z r. 1433. 

MS 62. Kod. w. XV pap. 22 X 29,8 jed. rk. stron 608. 

Oprawa: deski obciągnięte szarą skórą; reszti zamknięcia 
składającego się z paska sukiennego i części mosięż- 
nych; całość bardzo zniszczona. 

Tytuł: „Prima pars (lil)er I - II) Summae domini Hoslien- 
sis" (Henrici de Segusio). 

Przednia karta ochronna jest dokumentem pergami- 
nowym z r. 1388 na opak wprawionym. 

Na czystej stronie pergaminu, już po wprawieniu, 
położono napis: „Prima pars Summe domini Hostiensis". 
Na pierwszej karcie papierowej : „Incipiunt decreta auten- 
tica primi libri Summe domini Hostiensis. Alpha et O, 
unum in essencia et trinum in personis, a quo omnes 
legislaciones pendere iubentur..." W środku księgi: „Ex- 
plicit liber primus decrelalium". Po 4 próżnych kartach: 
„Bx ore sedentis in throno procedit gladius bis acutus..." 

Jestto Summa czyli Lectura in decretales Henryka 
de Segusio, kardynała biskupa Osty i, stąd Hostiensis zwa- 
nego (t 1271; Kirchenlexikon-^ V 1721). Kodeks niniejszy 
zawiera tylko pierwszą księgę tego dzieła i drugą, ale 
niezupełnie do końca. Przedostatnia strona kończy się 
kwestyą: „Qualiter facienda sit?" ostatniego tytułu: „De 
confirmatione utili vel inutili**. Potem, jak się zdaje, 
jednej lub kilku kart brakuje. Pozostała ostatnia strona 
kodeksu z poprzednim tekstem się nie wiąże. 

Fakt zużycia w oprawie dokumentu z r. 1388 oraz 
charakter pisma wskazują wiek XV. 

MS 63. Kod. w. XV pap. 22 X 30 kil. rk. stron 432. 
Oprawa: karton obciągnięty w szare płótno. 
Tytuł: „Philosophia Aristotelis*' (błędny!). 

„Tractatus iste qui dicitur rudimentum doctrine..." 

Jestto dzieło Guiberta z Tournay, franciszkanina, 

żyjącego pod koniec wieku XIII, pod tytułem: „Rudimen- 
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tum doctrinae" (ob. Morćri, Le grand dicUonnaire hi- 
storiąue IV [Bazylea 1732] str. 395). 

Str. 21 na dole: „...obsecro autem legencium istud 
opusculum adiuvari suffragiis, ut Dominus (str. 22:) re- 
coramendent animam fratris Guiberti origine Tornacensis, 
presens autem opusculum, quod propter indignitatem arti- 
ficis rudimentum doctrine nominare placet, licet crudi- 
mentum doctrine ąuidam appellandum malunt. In qua- 
tuor tractatus dividitur speciales..." 

Kodeks zawiera tylko trzy części. Kończy się sło- 
wami: „Ideo ad plura supersederaus et terciam partem 
principalem nostri tractatus, scilicet de modo vel forma 
doctrine, terrainamus et pro doctore competenti paulatim 
progrediente a grossioribus et rudioribus ad subtiliora 
procedentes ad ąuartam partem et ultlmam accedamus** 
Czwartej części zapowiedzianej braknie. 



Kod. w. XV pap. 21 X 29,5 kil. rk. stron 298. 
Oprawa: deski obciągnięte resztkami szarej skóry. 
Tytuł: „lus Canonicum de honestale clericorum". 

1. „In tractatu de censura ecclesiastica primo de- 
scribam censuram ecclesiasticam. Secundo ąueram unde 
dicatur. Tercio, quod (sic) sunt eius species. Quarto 
proseąuar unamquamque eius speciem ordłne suo. Circa 
primum..." Koniec: „Explicit tractatus censure ecclesia- 
stice et ecclesiastici interdicti dni lohannis Ligmaai docto- 
ris utr. iur. excellentissimi compilatus Bononie anno do- 
mini mcccx primo (1311)'*. 

2. „De modo observandl ąuodlibet interdictum in- 
corporale (luedara pro simplicibus colligendo, sciendum 
est, quod quando universitas populus civitas locus vel 
terra est ecclesiastico supposita interdicto secundum que 
vigent et viguerunt anno domini 1301...*' 

3. „Tractatus de ecclesiastico interdicto domini 
lohannis Calderini decretorum doctoris. Qaamvis dubia 
plura circa materiam ecclesiastici interdicti..." 
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4. „Dampnamus. Si vłs scire de nominibus que 
nobis Deum aliqualiter manifestant..'' Są to objaśnienia 
niektórych rozdziałów 1. księgi dekretałów GrzegOBza IX, 
poczynając od c. 2 „Damnamus'* X. I. 1. Poszczególne 
ustępy kończą się często cytatem „loannes Calderini". 
Ostatnie karty zawierają samą kazuistykę prawniczą 
(„Cum ąueritur an../*). 

Do oprawy użyto skrawek dokumentu pergamino- 
wego z roku 1360. 

5. „Incipiunt notabilia tercii libri decretalium de 
vita et honestate clericorum*^ Komentarz ten sięga tylko 
do tytułu 16 „De deposito" włącznie. 

6. „Nostis fratres carissimi qualiter sathanas sub- 
intrans viscera ludae procuravit quod ipse ludas ut ma- 
gistrum suum prophetam, qui filium Dei se dicebat, 
morti tradi faceret". Koniec : „Tum angeli cantare cepe- 
runt album ymnum Ave regina celorum et redierunt cum 
gaudio. Explicit questio paradisi bona". 



MS 195. Kod. w. XV pap. 22X29,5 kU. rk. kart 8 + 53 + 174. 
Oprawa: deski obciągnięte ciemno-brunatną skórą. 
Tytuł: (Varii tractatus de iure canonico). 

„Liber fratris Pauli Siffridi*^ Na kartce: „Z daru 
testam. X. A. Dyamenta"; niżej rok 1823. 

1. „Incipiunt tituli Decretalium". „Item alii versus 
titulorum...'* „Verborum superficie penitus resecata..." 

2. „De officio ordinaril li. Sexto.." 

3 Summa czyli wykład zbioru ustaw zwanycli Li- 
ber Sextus. „Fldeli et devota. Decretalis illa dampnat 
omnes, qul credunt Spiritum sanctum a Patre et non 
a Filio procedere..." 

4 Podobna summa dekretałów Grzegorza IX po- 
cząwszy od c. 2. X. L 1: „Dampnamus. Licet quis erret..." 

5. „Flecto genua mea ad Patrem...** 
Na końcu: „Expliciunt excerpta Decreti maglstri 
Graciani*. 
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6. „Incipit summa domini lohannis Andree de Bo* 
nonia guper ąuarŁo libro decretalium../' 

7. „Incipit arbor consangoiDitatis et eius lectura et 
expositio facta per dominum lohannem Andree de Bo- 
nonia..." 

8. „In nomine Patris..." Na końca : „ExpliciŁ repe- 
ticio capituli: Omnis utriosąue 8exu8''. 

9. ,,Quamyi8 dubia circa materiam ecclesiaatici in- 
terdicti../' Na końcu: „Explicit tractatus de ecclesiastico 
interdicto domini lohannis Caldrini doctoris decretorum 
excellentlssimi". Potem „registnim". 

10. „Nobili viro domino B. preposłto eccłesie H. 
necnon Coloniensis et Leodiensis ecclesiarum canonico../' 
Jestto rodzaj encyklopedii. 

11. „Casus summarii Clementinarum". Na końcu: 
,Expliciunt casus summarii Clementinarum loannis 
Andree". 

Nazwiska Jana Andreae i Jana Calderini (f 1348) 
ustalają granicę wieku tego kodeksu : środek XIV stu- 
lecia. Jednak charakter pisma wskazuje raczej na w. XV, 



MS 16. Kod. w. XV pap. 21,5X29 kil. rk. kart 485. 

Oprawa nowa z kartonu; grzbiet z brunatnej skóry. 
Tytuł; „S. Bernardi sermones" (błędny!). 

Jestto zbiór kazań i przemówień, po większej części 
mianych na soborze bazylejskim. Prawdopodobnie jestto 
jeden z dwóch tomów „Sermones ad clerum", ofiarowa- 
nych testamentem kapitule gnieźnieńskiej przez Tomasza 
Strzempińskiego (ob. wyjątek testamentu^ u Korytkow- 
skiego Prałaci i kanonicy gnieźn. IV 36 dop. 2). Między 
innemi: 

K. 4. Kazanie o św. Stanisławie: „Ego sum pastor 
bonus. Verba hec originaliter scribuntur..." Kaznodzieja 
zwraca się do: „patres doctores egregii'*. Koniec: „...in 
omnibus angustiis et necessitatibus releyari speramus sed 

^ Takie w Acta capitulorum n. 1924. 
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et releyamnr per lesum Christam dominom nostram be- 
nedictnm in secula seculorum. Amen'' (por. o Mikołaja 
Kozłowskim: Fijałek, Mistrz Jakób z Paradyża i uni- 
wersytet krakowski w okresie soboru bazylejskiego [Kra- 
ków 1900] I 264—260; Morawski, Hist. uołw. Jajgiell. 
I 278). 

K. 16^. „CoUacio facta per ambasłatores sacri 
concilii bas[iliensis] ad regem Castille et Legionis''. 

K, 40^. „Sermo de s. Francisco loannis de Turrl 
Cremata". 

K. 60^ — 62. Autograf Tomasza Strzempińskiego. 
Zaczyna się: „In ąuestione, an a concilio generali basi- 
liensi possit appellari ad papam, dixi alias in hac sacra 
deputacione reformatorii quod non, racionibus sequen- 
tibus../' Kończy: „...saWo tamen semper iudicio meliori, 
ąuoniam si quid dixi, quod minus rectum esset et veri- 
tati contrarium, exnunc generaliter volo et habeo pro non 
dieto. Thomas de Strzampino manu propria''. 

K. 63. „Sermo in I dominica in Quadragesima fac- 
tus in concilio Constantiensi". 

K. 86. „In exequiis regis Polonie per magistrom 
Nicolaum Coszlowsky s. theologye". Po wyrazie „regis" 
późniejsza ręka dopisała „Wladislaj"; ob. Fijałek, Mistrz 
Jakób z Paradyża I 266. 

K. lOS"". „Oratio facta per dominum Nicolaum.... 
in generali congregacione sacri Basilensis concilii in 
adventu domini Luthconis secretarii regis Polonie etc." 
(Rubryka ta jest zamazana.) 

K. 116 — 160. Zbiór kazań roriożonych na uroczy- 
stości przez 3 lata. 

K. 328. „Sermo Arnoldi... prepositi... factus Basilee 
in missa concilii generalis... a. d. 1435". 

K. 384. „Sermo magistri lohannis Kasiloski de Po- 
lonia". 

K. 427''. Napis oczywii^cie późniejszą ręką uczy- 
niony: „De corpore Christi 1591". 

Większa część kodelcsu stanowią mowy treści reli- 
gijnej, tu i owdzie znajdują się przemowy przedstawicieli 
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państw chrześciaóskich. Porządek, niejednaki papier 
(różne zachodzą znaki wodne), oraz różny charakter pisma 
wskazują na to, że ten zbiór powstawi^ powoli. 



MS 164. Kod. w. XV perg. 12,5X16,5 kil. rk. kart 368. 

Oprawa: deska obciągnięta szarą, zniszczoną skórą 
i nabita żelaznymi gwoździaroi; drugiej części oprawy 
brąfe. 
Tytuł: (Homiliae de tempore et de sanctis). 

Tytuł r«;ką nowożytną wewnątrz okładki wypisany: 
„Interrogationes breves ex theologia morali— *' jest błędny. 
Kodeks zawiera wykład liturgii całego roku, lub raczej 
nauki do słów liturgii nawiązane. 

Początek: „Nota quod homo post peccatum viimise- 
rias incurrerat...** 

Pierwsza część zawiera Proprium de tempore i Com- 
mune de sanctis; druga, przedzielona 3 kolumnami próż- 
nego miejsca, Proprium de sanctis. Tekst, pisany w 3 
kolumny, na pierwszych kartach jest uszkodzony; końca 
brak. 

Napis nowożytny wyżej przytoczony dodaje jeszcze 
wyraz: ,",Graeuj** (?). 



MS 180. Kod. ok. 1400 pap. 24,7X33;7 kil. rk. stron 182+kart 86. 
Oprawa: deski uzupełnione skórą i obciągnięte popielatem 

płótnem. 
Tytuł: (AUegaciones Lapi de Gastilione abbreyiatae per 

Antonium de Butrio et) „Statuta academiae Paduanae'! 

Po fragmencie rejestru 

1. „In nomine domini nostri Ihesu Cristi. AUegacio- 
nes hic scripte Lapi de Castilio. de Florenciasollempnissimi 
advocati Florentini. Abbreylate per me Anthonium de 
Butrio". Na końcu ostatniej (132) „allegacio'': „Sic dico 
et consulo ego Paulus de beazus de Bononia deeretorum 
doctor faciens meum sigillum consuetum apponi'*. 

17* 
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2. Ta część (86 kart liczbowanych) jest inną lęką 
pisana. Zaczyna się: „Ad honorem et rererenciam indl- 
Yidue Trinitatis, Patris et Filii et Spiritus sancti ac beate 
Yirginis Marie et principum apostolonun Petri et Pauli 
nec non ad solidum ąuietum bonum ac pacificum statam 
stadii Padwani. Hec sunt statuta secundam novam com* 
pUacionem facta et eUcita de yeteribus statutis stadii 
I^dwani et ex statutis Bononiensibus per yenerabiles et 
sapientes viros ...pe|: ipsam universitatem ad hoa specia- 
liter electos. Anna Domłni m*' ccc"*> primo (1301) indie- 
tione quarta decima die xyiii mensis lunii. Incipit pro- 
hemium de commemoracione rectomm qui statuta condl- 
derunt Sicut in humanis legibus..." W komisji redak- 
cyjnej wymieniony takie: „Nicolaus de Polonia*'; potem 
we wstępie mowa jest o dawniejszych statutach. Na k. 2^' r 
„Anno Domini m^cc"** lxxi (1271) indictione ąuarla de- 
cima fuerunt rectores dominus Nicholaus Polonus archi- 
diaconus Oracoyiensis../' Ne tejże stronie wymieuiony 
już rok 1330 i 1331. Dalej (k. b) jeszcze inne ,,prohe- 
mium'S a potem ustawy w 6 księgach (I: k. 4; U: k. 22; 
ffl: k. 36^ IV: k. 66^ V: k. 59^ VI: k. 74^. Nak. 4& 
w taksie różuych książek wymienione: „Memoriale de- 
creti magistri Laurencii de Polonia doctoris deeretorum 
quinque quaterni''. Na k. 74 data: 16 listopada 1377. 
O archidyakonie Mikołaju ob. Łętowskiego Katalog^ 
biskupów, prałatów i kanoników krakowskich III 341. 



MS 40. Kod. z r. 1406 pap. 22X31 kil. rk. stron 774. 

Oprawa: deski obciągnięte szarą skórą; całość nadpsuta. 
Tytuł: „Tus canonicum" (diversis tractatibus explicatum). 

Po karcie ochronnej pergaminowej zawierającej uła- 
mek żywotów mężów starożytnych: 

1. ,Jn Christ! nomine amen. De summa Trinitate. 
Eciam inferiores prelati possunt dispensare...'' Jestto wy- 
kład prawa kanonicznego porządkiem dekretsdów. Na 
końcu : „Finis est Deo gracias. Henricus". 
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2. ,,Qracia per., nondum scripta.. iDsoUta litterarom 
forma./'. Na końcu obszerny wyUad zasad zwanych Regnlae 
iuris. Ostatnie wyra^^r: „. -an aactores librorum debeant 
apponere suum nomen.'* 

3. ^Johannes episcopus servQs seryorum. Constitu- 
tiones que occoltantor non ligani.." Jestto komentarz do 
ksiąg zwanych Clementinae. Ostatnie wyrazy: „...Item 
fiingolares quam glosam tene^ordi. Explicit A/' 

4. ,,In CrlsŁi nomine amen. Speculum habet qua- 
tuor partes, ut patet iu ultima columpna prohemii..." Jest 
to wykład prawa kanonicznego idący porządkiem znanego 
kompendyum Wilhelma Duranda: Speculum iuris. 

6. ,,Repetiturus caput: Postulasti situatum in titulo 
de rescriptis../' (c. 27. X. I. 3). 

6. Inny krótki traktat treści prawnej. W pierwszym, 
bardzo wyblakłym, rządku zdaje się być data 1419. 

7. W górnym prawym rogu : „De arbitris". Tekst- 
,,de his que dependent a libertate...'' Na następnej stronie 
wyjaśnienie rozdziału: Gum dilectus (c. 6. X. I. 43), i dalej 
aż do: Per tuas (c. 9. X. I. 43). 

8. Potem, zupełnie innem, niedbałem pismem inny 
fragment wykładu prawa od c. Pervenit (c. 3. X. I. 43) 
aż do c. C!ompromissum (c. 14. X. I. 43). Na końcu no- 
tatka: „Hec sunt notabilia super primo Decretalium reco- 
Iflet sub reyerendissimo et in orbe singularissimo viro 
iuris utriusque doctore domino Antonio de Butrio. Et 
per me Antonium de Aquila minimum discipulum eius 
scilpta. Sub anno Domini m^ccccyj (14Q6). Indictione 
siiij mensę Augnsto, eius mensis die iij. Ad hono- 
rem" itd. 

9. „Yestra (c. 7. X III. 2). In summa dicit : a f or- 
nicacione clerico..." 

10. Po krótkich wywodach dotyczących innych wy- 
stępków duchownych osób następuje wykład tytułu „de 
symonia'S aż do c. Ad apostolicam audientiam (c. 42. X. 
V. 3). Na następnej stronie c. Quod a predecessore (c. t. 
X. V. 8). Potem, po próżnej stronie, dalszy ciąg tytułu 
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o symonii: c Ne Dei ecclesiam (c. 43. X. V. 3). Dalej 
wykład reszty piątej księgi dekretałów do samego końca. 
11. „[Q]uoniam in hoc libro Herenni de elocutione 
conscripsimus..." Jest to rozprawa treści retorycznej. 



MS 12. Kod. r. 1407 perg. 22X29,7 jed. rk. stron 398. 

Oprawa: deski, niedawno obciągnięte popielatem płótnem; 
deska końcowa ułamana i uzupełniona sztywną skórą. 
Tytuł: „De laudibus beatissimae Yirginis Mariae" (Alberti 
Magni). 

Pierwsza karta obcięta. Inicyał dosyć gustowny. 
Wśród księgi skromne inicyałki czerwone i niebieskie. 
Początek: „Primo ąueritur, an necesse fuerit łianc missio- 
nem esse, et videtur quod non...** W końcu kodeksu: 
„...benedicamus Domino et beate Marie Amen. Explicit 
liber de laudibus beatissime yirginis finitus in yigilia 
sancti Tłiome apostoli sub anno Domini m^ cccc*' septimo 
(1407). Finis adest operis mercedem posco laboris**. 

Jestto dzieło Alberta Wielkiego, drukowane zwykle 
pod tytułem: Opus (lub: Sermones) super „Missus est*\ 
Opuszczono jednak prolog. 



MS 69. Kod. w. XV (po 1408) pap. 21,8X^9,5 kil. rk. stron 464. 
Oprawa: deski obciągnięte szarą skórą. 
Tytuł: „Sermones varii" (et alii tractatus). 

U góry strony pierwszej : „Liber... ecclesie Oneznen- 
sis metropolitane continens sermones aliąuos de sanctia 
super thematha ewangeliorum, aliąuos super tłiematha 
epistolarum et alios super themata prophetarum. Item 
exposicionem super simbolo et super preceptis. Item 
summam Innocencii et alia in fitie pulcra satis et utilia'^ 

1. „Chim miseraciones Domini sint super omnia 
opera...." 

2. „Michi autem absit gloriari nisiin cruce Domini 
nostri Ih^su Cłiristi. OaL yI. Narrat.. quod tanta in Bo- 
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manis antiąuis cupido glorie fuit..." Jestto zbiór kazań 
na uroczystości świętych całego roku kościelnego. 

3. .,Nota ąuibus prohibetur sacra comunio. Primo 
omnibus hereticis manifestis et ocultis..." 

4. „Isydorus in libro officiorum de simbolo..." 
,,Exposicio Augustini de oracione dominica../' 
„Item alia exposicio leronimi..." 

5. „Incipit summa de penitencia Innocencii..." 

6. „Fecisti homicidium voluntarie sine necessitate, 
non in hoste, sed per tuam cupiditatem...** Jestto zbiór 
pokut za różne grzechy. 

7. „Miseracione divina episcopi, presbiteri et dia- 
coni sacrosancte Romanę ecclesie cardinales...*' Jest to 
kopia dokumentu wydanego przez kardynałów d. 24 czer- 
wca 1408 w Livorno pod Pizą (ob. Hefele, Goncilienge- 
schichte^ VI 915). 

„Postąuam autem hec nostra deliberacio ad noticiam 
transivit../* 

Potem luźne wypiski z ewangelii, ojców św. i frag- 
menty listów. 

8. Fragment zbioru homilii. Prócz części wstępu 
jest homilia na pierwszą niedzielę adwentu (do perykopy 
według dawnego mszału: Mat. 21,1—9) i na drugą (Mat 
3,1—10). 

9. Fragment zbioru kazań; pierwsze całkowite: 
o ŚW. Pawle. 



MS 66. Kod. z 1408— 09 pap.21 X 29 kil. rk. kart 1 +109+292+13. 
Oprawa: deski stoczone przez robaki obciągnięte szarą 

skórą. 
Tytuł: „Liber moralium ex variis authoribus eicerptus**. 

Na 1. stronie współczesna notatka kopisty niedbałem 
pismem; potem powyższy tytuł ręką XVIII wieku. 

1. „Incipit compendium moralium notabilium com- 
positium per Geremiam ludicem de Montagnone civem 
-Paduanum premissis infrascriptis prohemiis ad prescien- 
dum sumariam intencionem tocius huius operis^. Karty 
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na dole liczbowane. Na k. lOS"": ,,Explicit compendium 
moralium notabiliiim conpositum per leremiam ladicem 
de Montagnone civem Paduanum. Et est finitus et incep- 
tufi per manus Alberti de Grochów. Insaper et est com- 
paratus per reyerendum magistrom Mathiam C!olo. Sub 
amio nativitatis Domini m^ cccc** viii^ (1408)*. 

2. Na 10 stronach inną ręką przemowa na synodzie : 
,,...In quo yiyimus moyemor et sumus. Ck)gitanti miM 
qualiter hanc sacrosanctam synodum alloąui ad tractan- 
dum de sanctissima unione Ecclesie competenter yaleam...'' 

3. „Incipit liber de rectractatione beati AugusUni. 
Ob carenciam librorum b. AugusUni qui difficulter inye- 
niuntur et propter ditficultatem inveniendi auctoritates in 
ipsis libris predens tractatus continet in se yarias aucto- 
ritates ipsius b. Augustini et ordine alphabeti de diyersis 
libris retractacionum que auctoritates possunt applicari 
ad diyersas materias sermonum et in exordło distinctionum 
ponitur tabula auctoritatum cum quota librorum in qui- 
bus originaliter huiusmodi auctoritates continentur''. Na 
końcu: ,,...feria quarta antę octayam Corporis Christi anno 
Domini m^ ccccviii (1408)". 

4. ,Jncipiunt flores eiusdem b. AugusUDi*'. Na 
końcu: ,,...finita in yigilia lohannis Baptiste anno Domini 
1408 per m[anus] Andree*'. 

6. Krótkie teksty, jak się zdaje, kazania (6 kart). 

6. Początek: „Super tribus sceleribus Moab...'* 
(4 karty). 

7. „lohannis de yijbynco ac de itineribus hic inci- 
pit Uber"'. Koniec: „Explicit tractatus (wyżej: lohannis 
de Yibinco) de septem itineribus etemitatis per manus 
Alberti de Grochów. Sub anno Domini m*^ ccccviii^ (1408)". 

8. Rejestr, a potem krótkie teksty (6 kart). Na 
końcu: „...non bene flniyi, quoniam pessimum exemplar 
habui et ergo non est michi imputandum et tantum de 
isto". 

9. Eacyklopedya teologiczna. Początek: „Abiit in 
agrum Booz et coUeglt spicas post terga metencium". 
Na końcu: „hoc opus est compilatum a magistro Thoma 
de Ibaemła quondam socio de Sobarua. Explicit mani- 
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piilus florum per manus Alberti de Orochow. Et esŁ 
finitus feiia 6exta proxima post octavam Corporis Christi. 
Sub anno Domini m<>c*c<>c®c<> nono (1409)". 

10. „Flores b. Augustini łn libro de civitate Dei,.." 
Koniec: „Expliciunt flores coUecti ordinate de toto libro 
de ciyitate Dei b. Augustini extracti a magistro Francisco 
de Maronis de ordine fratrum minorum". Potem rejestr 
alfabetyczny. 

11. „Incipit prologus in Didascalicon Hugonis. Que 
precipue res sunt quibus quisquis ad sienciam institui- 
tur..." Koniec: „Et sic est finis Dydascalicon Hugonis". 

12. ,,Quia que8isti a me quare te incedere opor- 
teat..." Koniec: „Epistoła b. Thome de Aquino de modo 
studendi. Et est finita per m[anus]". (Tylko pół strony 
tekstu.) 

13. Rejestr jakiegoś dzieła teologicznego (13 kart). 
Potem, na ostatniej stronie kodeksu, krótka notatka nie- 
dbałą ręką. 

Na początku i końcu kodeksu karta pergaminowa 
wyjęta z księgi treści kanonistycznej. 



MS 45. KoiŁ z 1414 pap. 21,8 X 29,2 kil. rk. stron 620. 

Oprawa: deski obciągnięte zniszczoną białą skórą. 
Tytuł: „B. Bernardi de consideracione ad Eagenium pa- 
pam'' (et alia). 

1. Liber b. Bernardi de consideracione ad Eagenium 
papam. Początek: „Subit animum dictare aliquid...'' Koń- 
czy się: „Deinde is sit finis libri sed non finis querendi. 
'AjOien. Expliciunt libri beati Bernardi a. d. 1414''. 

2. Dwa listy św. Hieronima: 
„Obsecro te Pauline...**i 
„Legimus in Ysaia..." « ad Evadrium (sic) presbyterum. 

3. „Praemissis positione scolastica ex tractaticulo 
in quo sanctorum antiquorum auctoritates sunt succincte 
coUecte...'' Kończy się: „...si quid autem in hiis fuerit 
ingeniosum et utiie sit in eo laus et gloria Deo in secula 

hs^ ^ ep. 58, 6 (PL 22, 5S3), jednak pomieszana z innymi tekstami 

y^ ^ tegoŁ Ojca. • cp. 146; PL 22, 1192. 
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seculorum amen*'. Traktat ten zajmuje się komunią św. 
pod jedną postacią. Na początku traktatu jest wzmianka 
o uniwersytecie praskim. 

4. Parabolae Salomonis (czyli Liber Proverbiorum) 
z wstępem i komentarzem. Wstęp zaczyna się: ,,Ecce 
descripsi eam tripliciter...** Komentarz obejmuje tylko 
11 pierwszych rozdziałów, potem następuje sam tekst 
Prov. 12,1 — 13, 25 i urywa się na słowach : „luslus 
comedit". 

5. Apokalipsa św. Jana z prologiem i komentarzem. 
Prolog zaczyna się od słów: „Omnes qui pye volunt vi- 
vere in Christo..." Do tego komentarz: „Iste prologus 
dividitur in tres partes. In prima tanguntur cause huius 
libri in generali et Gilbertus premittit primo..." Komen- 
tarz sięga tylko do Apoc. 3,17; potem następuje sam 
tekst, tylko znowu początek rozdziahi 15. jest komento- 
wany. Tekst urywa się w Apoc. 19,6: „et sicut vocem". 

6. Księga psalmów z dodatkiem kantyków liturgi- 
cznych i symbolum Athanasianum. 

7. Początek ewangelii św. Mateusza z wstępem. 

W oprawie skrawek pergaminowy zawierający ury- 
wek ustaw kościelnych prowincyalnych. 



Bez syg- Kod. z r. 1414 perg. 27,2 X 36,5 jed. rk. stron 1020. 
natury Oprawa: deski obciągnięte pergaminem wyjętym z anty- 
fonarza. 
Tytuł: „Biblia sacra**. 

„Prologus. Frater Ambrosius sua mihi munuscula 
proferens..." Jest to list św. Hieronima ad Paulinum de 
studio Scripturarum^ (str. 1—6). 

„Incipit prologus beati leronmi presbiteri in peni- 
tenciam(sic)Moysi. Leccio prima Desiderii mei desideratas 
^accepi eplstolas... " * 

Potem (str. 7) tekst pisma św. Starego i Nowego Zakonu. 
Na końcu: „Explicit liber Apokalipsis. Anno domini 
m*ccccxiiii (1414)*'. 



ep. 53; PL 22, 540. ' PL 28, 177. 
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,Jncipiunt interpretaciones hebraicorum nominum..." 
Pergamin wyborowy, cienki. Pismo w dwie kolumny, 
W początku każdego rozdzii^ inicyalik kolorowy z wą- 
sami Mknącymi po brz^u. W początku ksiąg zazwy- 
czaj inicyi^ figuralny zastosowany do treści, albo przed- 
stawiający autora, np. św. Hieronima, proroków, ewange- 
listów. Najwspanialsi^ inicyał, w początku 1. księgi Moj- 
żesza (str.7), obejmiye siedm medalionów przedstawiających 
każdy po jednym dniu stworzenia. Na brzegu wśród 
splotów roślinnych różne zwierzęta, głównie ptactwo. 
Miniatury celiuą dokładnością roboty, tak pod względem 
rysunku jak kolorów. 

K o h t e, Yerzeichnis der Kunstdenkmaler der Provinz 
Posen IV (Berlin 1897) str. 108, przypisuje miniatury 
artyście szkoły czeskiej. Tamże na str. 107 reprodukcya 
fotograficzna pierwszej strony księgi Genesis ze wspom* 
nianym codopiero inicyalem. 



MS 5. Kod. z r. 1416 pap. 22 X 30,5 jed. rk. stron 692. 
Oprawa: nowa, w czarną skórę. 
Tytuł: .Liber Pantheon" (Gotfridi Yiterbiensis). 

Na wstępnej karcie pergaminowej napis: „Iste est 
liber ecclesie Gneznensis Pantheon nuncupatus". Tekst 
zaczyna się od pierwszej karty papierowej : „Quicumque 
breyiter et perfecta vult totum librum istum cognoscere^ 
legat antę omnia capitula ista, que per xxxiii particulas 
sunt disUncta. Igitur a prima particula incipiamus. De 
divina essencia, de mundo archeUpo et de fide catholica 
secundum Athanasium...*' Na str. 25: „Super librum 
Pantheon Gotfridi episcopi Yiterbiensis imperialis aule 
capellani inducens preconia et testificaciones omnium 
prophetarum de domino lesu Christo../* Na str. 29 koń- 
czy się spis, potem: „Seąuitur prohemium Gotefridi ad 
papam Gregorium VIII super Pantheon". Str. 30: „(S)ummo 
et universali papę Gregorio YIU9 et patri suo reverendis- 
simo Gotfridus Yiterbiensis sacerdos indignus, imperialis 
aule capellanus, seipsum in obsequio et obediencia subiec- 
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tissimum. Dum sacrosancte matris mee Romanę ecclesie 
culmen inspicio..." (MG. SS. XXII 131). 

W końcu kodeksu: ,,.-u8que ad tempera Fredericiimpe- 
ratoris et filii eius regis Henrici seiti (\. c. 302). Quorumtem- 
poribus ego Gotifridos episcopus Yiterbiensis imperatoris 
Frederici capellanus iustiusmodi librum composui et eon- 
scripsi ad honorem Dei et ecclesie atque imperli et ad 
omnis lectoris perpetuam utilitatem. Precor igitur omnes 
huius libri lectores, ut amore Dei et summe caritatis in- 
tuitu ut benedicant anime mee et parentum meorum. 
Łector amore Dei sepe memento mei etc. Finis huius 
operis Pantheon m^iii"" xvi (1416) in Constancia scripŁi 
per N. h." 

Potem na reszcie tej samej strony i na 2 następnych: 
» J)e vii miraculis secundum Solinum de mirabilibus mundi. 
Primum miraculum fuit Romę... Epistoła Aureliani impe- 
ratoris... Omnes isti subscripti fuerunt historiographi 
Romanorum. Marius Maximus... Suetonius Tranquillinus 
Yalerius" (1. c. 303). 

Pantheon czjM historyk królów świata rńot^l Gk)tt- 
fried z Viterbo w latach 1186-1191. Dzieło to wydał 
Waitz w Monumenta Germaniae, Scriptores XXn 107 
do 307. (Ob. Kirchenlexikon« V 936-936; Potthast, 
Bibliotheca historica medii aevi, Berlin 1896, I 634). 
Waitz zna niniejszy kodeks gnieźnieński, zalicza go do 
edycyi czyli familii rękopisów E i oznacza cyfrą E 9 (na 
str. 20 przytoczonego tomu Monumentów Germaniae). 



fAS 90. Kod. w. XV pap. 29,6 X 39 Jed. rk. stron 628. 

Oprawa: karton pociągnięty zniszczoną szarą skórą. 
Tytuł: ,,Prima pars Antonii Bulr[iensis] super primo 
decretalium''. 

Na pierwszej karcie rysunek przedstawiający autora, 
który podaje papieżowi swe dzieło wobec kardynała 
i biskupa. Napis: „Accipe codicem, fac me felicem'V 

Na końcu kodeksu dokument pergaminowy orygi-' 
nalny synodu bas^lejskiego z r. 1424. 
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MS 91. Kod. w. XV pap, 29,6X39 jed. rk. stron 494. 

Oprawa: karton pociągnięty bardzo zniszczoną szarą skórą. 
Tytuł: (Secnnda pars Antonii Butriensis super primo decre- 
taliam.) 

Jestto dalszy ciąg tomu MS 90. Zaczyna się od 
tytułu 17, a kończy się w tytule 43 (c 9 Per tuas X. I. 43). 
Kuka kart ostatnich wydartych. 



-MS 81. Kod. w. XV pap. 29,5X39 jed. rk. stron 644. 

Oprawa: karton pociągnięty zniszczoną szarą skórą. 
Tytuł: „Prima pars lecturae dni Antonii de Butrio super 
11^ libro decretalium". 

Komentarz ten si ga do tytułu 18-go włącznie (por. 
MS 87). 



MS 87. ^^^* ^'- XV pap. 29,5 X 39 jed. rk. stron 873. 

Oprawa: karton pociągnięty zniszczoną szarą skórą. 
Tytuł: „Lectura Anthonii de Butrio super secundo decre- 
talium'*. 

Jestto druga część komentarza do U księgi dekreta- 
łów; zaczyna się od tytidu 18 (por. MS 81). 



MS 74^ Kod* z r. 1417 pap. 39,5 X 42,6 kil. rk. stron 960. 
Oprawa: deska obciągnięta zniszczoną skórą. 
Tytuł: „Commentaria Antonii de Butrio super decretales'^ 
(llb. II). 

Tom ten zawiera komentarz do drugiej księgi delnre- 
tałów. Inicyały ozdobnie malowane i złocone. Na końcu: 
„Laus omnipotenti Deo et gloriose Yirginis Marie Amen. 
Anthonius de Butrio. Finitus est quanternus iste anno 
Domini 1417 die penultima mensis Auguslł vacante sede 
apostołka per deposlcionem lohannis papę XXIII al. dictl 
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Baithazar Cossa Neapolitani depositi propter sua scelera 
łn sacro concilio Constan. iuxŁa Renum in Allamanla 
a. D. 1415 die 29 Maii, qui Baithazar post suam deposi- 
cionem die ultima dicti mensis Maii eandem sententiam 
approbayit. Tandemque die prima lunii eiusdem anni 
traditus est custodie serenissimi priacipis d. Sismundi 
Romanorum et Ungarie regi adyocati et tatoris eccłesie. 
Qui dictus rex tradidit eum domino Lodoyico palatino 
Reni duci Bayarie filio quoQdam Raberti regis Romanorum". 
Potem: Repetitio super c. 47 Ex parte X. II. 28 (An- 
tonii 'de Butrio?), stron 14. 



MS 89. ^^^' ^' ^V P^P- 29,5X39 jed. rk. stron 636. 

Oprawa: karton pociągnięty zaiszczoną szarą skórą. 
Tytuł: „Lectura Antłionii de Butrio super tertio decre- 
talium". 



MS 78. Kod. w. XV pap. 29,5 X 39 kil. rk. stron 800. 
Oprawa: karton obciągnięty szarem płótnem. 
Tytuł: „Explicationes iuris, decreta et consilia Antonii 
de Butrio**. 

1. „Lectura Anthónii de Butrio super quinto ... die 
undecima mensis Decembris per me Nicolaum Kolingh**. 

2. „Repetitio ... super caput In nostra (c. 32. X. I. 3) 
de rescriptis**. 

3. „Seąuitur repeticio cap. Si pater (c 1. VI. IL 11) 
de testamentis li. Sfxto secundum d. Petrum de Ancar* 
rano utr. iuris doctore". 

4. „Tractatus de ecclesiastico interdicto d. lohannis 
Calderini decretorum doctoris". 

5. „Incipit ąuestio iuxta ecclesiasticum interdictum'* 
(lobannis de Ligmano). Dotyczy interdyktu rzuconego na 
uniwersytet bonoński w r. 1359. 

6. „lacipit tractatus de censura ecclesiastica com- 
positus per d. loannem de Ligmano de Mediolano doct. 
utr. iuris". 
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7. „Seąuitur capitulum Intellerimus (c. 1. X. IL 10) 
de ordine cogoitionum per loannem Calderini". 

8. „CioDsilia Antonii [de Butrio utr. iuris doctoris 
in orbe famosissimi cuius anima in pace requiescat. Amen''. 

9. (loannes Calderinł, Ck)nsilia.) 



MS 86. Kod. 1418 pap. 29,6 X 39 jed. rk. stron 848. 

Oprawa: deska pociągnięta szarą zniszczoną skórą. 
Tytuł: ^Allegaciones abbreviatae in iure canonico Antonii 
de Butrio". 



Na pierwszej karcie w inicyale herb Korab; na dole 
dopisek : „Dominus lohanes conduxit in Pad. 24 lunii 1418...^ 

Oprócz dzieła wymienionego w tytule zawiera ten 
kodeks: „Repertorium dni Petri de Bruco". Na końcu 
dopisek: „Anno Dni mcccc decimo octavo (1418) die 
yicesimo septimo mensis Februarii fuit finis istius libri. 
Scriptum in Constancia florenteąue concilio generali". 



MS 80. Kod. w. XV pap. 30 X 43,8 jed. rk. stron 786. 
Oprawa: skóra obciągnięta płótnem popielatem. 
Tytuł: „In Sextum decretalium*. 



Kodeks ten zawiera komentarz do zbioru ustaw koś- 
cielnych zwanego Liber Sextus, pewno Antoniego de 
Butrio (t 1408; Kirclienlexikon» H 1619). 

Początku brak; na str. 1 zaczyna się c. 1. VL I. 3: 
»De rescriptis rubrica*. Urywa się rękopis na rubryce: 
De hereticis rubrica. Quoniam episcoporum" (c. 1. VI. 
V. 2). Następnie po 2 próżnych stronach biegnie znów 
od c. 1. VI. V. 4 do c. 6. VI. V. 9. 

Skromne, lecz staranne inicyidki w kilku kolorach 
na początku tytułów. 



w 
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M6 35. Kod. ok. r. 1417 pap. 22X33 kil. rk. kart 398. 

Oprawa: stara skóra z wyciskami obciągnięta szarem 

popielatem płótnem. 
Tytuł: jiDisputationes et consilia varia Frederici de 
Senis cam sua tabula ac repertorio''. 

Tak na grzbiecie; w rzeczywistości mieszczą się 
w kodeksie prace różnych autorów. Początkowy inicyał 
zniszczony; na dole pierwszej strony herb Nałęcz. 

1. K. 1 — 171: „disputaciones, questiones et consilia 
eximii decretoram doctcris domini Frederici de Senis'*. 
Potem indeks na k. 171—176^ . 

2. K. 178—329: „Repertorium Baldi..." Jestto ency- 
klopedya prawna albo raczej wykaz alfabetyczny, nieza- 
wodnie do poprzedniego dzieła. Pismo niedbałe. 

3. K. 333 349: „tractatus de ecclesiastico interdicto 
famosissimł decretoram doctoris domini lohannis de Cal- 
derinłs". 

4. K. 349—352^ : Alius tractatus de interdicto. 

5. K. 352^—364: Exordia, t j. wstępy listów do 
różnych dygnitarzy. 

6. K. 356—357'': „Incipiunt coUaciones. Ecce iste 
venit saliens in montibus...'* 

7. K. 358—364^ : „...tractatus domini Frederici de 
Senis [sujper permutacione beneficiorum directus domino 
...po et de Podio boma(?) qui fecit addiciones...'* 

8. K. 364^ —382^ : „Repertorium Baldi super spec.K 

9. K. 382^ — 387^: ,.[S]upplicatur universis magis- 
tris theologie ac doctoribus canonum atąue legum Con- 
stanciensi concilio constitutis ...natis super materia indul- 
gentiarum.." 

10. K. 391 : [Sjermo ad populum pro novo episcopo 
electo. Surge illuminare..." 

11. K. 39r — 394^: , [R]everendissimo in Christo 
patri ac domino domino suo Baldassaro Cossa miseracione 
diyina sancti Eusthatii dyacono cardinali legato ac boij (?) 
etc. Yicario generali Dominicus de sancto Geminanp ser- 
Yitor eiusdem cum recommendat seipsum etc. Zelus domus 
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DelJ' Na końcu: ,;...auxiliante Altissimo compi[latuml 
anno Domini 1409 de mensę Marcii". 

12. K. 394^ — 397: „Incipit tractatus de pugna 
eompositus per dominum Bartolum de Saxoferrato etc/' 

13. K. 397^ — 398^: „...tractatus domini lacobi de 
...super materia testium...'' Ta rozprawa bardzo ucierpiała 
wskutek zniszczenia brzegów wilgocią. 

Na grzbiecie podano (napis ten nowy, ale niezawod- 
nie przepisany z dawniejszej oprawy): „...doctoris decre- 
torum Frederici de Senis in universitate Paduana an. 
1326..." We wielu miejscach pierwszego traktatu podano 
datę, kiedy dana kwestya była roztrząsaną; tak n. p. na 
k. 29^ : 1338, na k. 31^ : 1341. Jednakże kodeks niniej- 
szy pochodzi z wiele późniejszego czasu. Na k. 394"" 
mamy datę: 1409. Zaś na k. 382"" zaczyna się projekt 
wniesiony na soborze konstanckim. Zważywszy, że sporo 
kodeksów biblioteki kapitulnej gnieźnieńskiej pochodzi 
z czasów soboru w Konstancyi, przypuścić można, że 
i ten był zamówiony w Konstancyi przez któregokolwiek 
z polskich uczestników soboru (herb Nałęcz). 



MS 79. Kod. z r. 1417—18 pap. 29,5X44 jed rk. stron 612. 
Oprawa nowa, w półskórek. 

Tytuł: „Lectura... Francisci de Zabarellis super Clemen- 
tinis". 

Jest to komentarz do księgi ustaw kanonicznych 
zwanej Clementinae. 

Zaczyna się od słów: „Novum nichil esse..." W dol- 
nym rogu 1. strony notatka: „1417 dle 25 lunii lohannes 
M. ...conduxit in Pad[ua] 10 Decembris 1418". Stronę 
tę zdobi malowany inicyat. 

Na końcu dzieła notatka: „Explicit lectura eximii 
doctoris domini Francisci de Czabarellis super Clementi- 
nis. Deo laus et gloria. Amen. Nicolaus". 

Franciszek Zabarella, późniejszy arcybiskup florencki, 
kardynał i wybitny członek soboru konstanckiego, ukoń- 

18 • 
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czył komentarz super Clementinis w r. 1402 (Kirchen- 
lexikon2 XII 1860). 

Drukowane wydanie tegoż dzieła (Yenetiis 1679) znaj- 
duje się w bibliotece kapitulnej pod sygnaturą G 499. 

MS 41. Kod. wXV (nie przed 1417) pap. 22X30 jed. rk. stron 844+3. 
Oprawa: karton zupełnie zniszczony obciągnięty szarą 

skórę. 
Tytnł: „Expositiones evangeliorum*.* 

Jestto żywot P. Jezusa według ewangelii, przeplata- 
ny cytatami z ojców św. i modlitwami. Początku, tj. 
całego 1. rozdziału i części 2. brak. Zachowany tekst za- 
czyna się od słów: „Sed quia łiec naturalis generacio 
non sinebat dominus Deus factus est filius David..." 

Ostatni (92.) rozdział kończy się słowami : , ..meąue 
de omnibus erroribus et laqueis erue ac dirige in yiam 
et iusticie ac vite eterne. Amen**. Potem na 3 stronach: 
„Registrum istius partis". 

Następują próżne karty, a na końcu kopia dokumen- 
tu wydanego przez cesarza Zygmunta w Konstancyl dnia 
9 lipca 1417. Potem jeszcze 2 próżne karty pergaminowe. 

MS 170. Kod. z r. 1418 perg. 37 X62 jed. rk. kart 302. 

Oprawa: grube deski obciągnięte skórą brunatną z wyci- 
skami, zaopatrzone w rzemienie do zamykania ko- 
deksu. 

Tytuł: (Graduale). 

Jest to księga z nutami (system pięciolinio «y), za- 
wierająca śpiewy liturgiczne podczas mszy ćw. Rozpada 
się na następne części: 

1. Proprium de tempore (k. 1— 154^j. 

2. Proprium de sanctis (k. 164^ — 171^). 

3. Commune sanctorum (k. 181^—226^). Końca 
tej części i początku nasttjpnej braknie. 

4. Ordinarium missae (k. 226—246^). 



' ob. niżej (do r. 1461) MS 7. 
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6. Prose czyli sekwencye (Ic. 247-301). Koniec 
ostatniej strony i 3 następne nieco później, jak się zdaje, 
napisane. Ne końcu i gdzieniegdzie w środku kodeksu dole- 
piono karty papierowe z tekstem i nutami ręki późniejszej. 

Ozdobne inicyidy i ornamentacya na brzegach znajdują 
się na k. 1, 80, 109, 123, 127, 132, 176^ 247 (w inłcyale 
zakonnice, obok nich stojąca święta). 

Na karcie papierowej na początku kodeksu napis rę- 
ką wieku XVII— XVm : „Ten Graduał iest Sióstr Klary S. 
Po łacinie S. lOara po polsku S. Jasna". Na następnej 
karcie pergaminowej nieliczbowanej, poprzedzającej tekst 
liturgiczny, zuajdują się z przedniej strony uwagi ks. ka- 
nonika Walkowskiego, pisane roku 1857, na odwrotnej 
stronie następna starożytna zapiska^: „Anno Domini 1418 
in Yigilia Concepcionis sancte Marie iste liber est finitus 
per Stanislaum ministrum ecclesie in Strzeszewo. Quem 
quidem librum religiosa soror Katherina de Zagayewo 
abbatissa monasterii sororum in Gnezna cum domino Ni* 
colao Gosczinisky canonico sancti Georgii et altarista in 
maiori ecclesia ac plebano in Strzeszewo procuratore pre- 
dicti monasterii ad scribendum dederunt et multa alia 
bona in predicto monasterio in muris cum auxilio tamen 
serenissimi principis domini Wladislai regis Polonie fece- 
runt. Muraverunt enim predictum monasterium, item 
eciam construxerunt balneum et coąuinam muraverunt et 
stubas duas antiquas ornayerunt et caminum murayerunt. 
Item capellam decorayerunt et fenestras in ea fecerunt, 
laterificium eciam monasterii cum fornace lateris de no- 
wo fleri procurayerunt et alia bona in spiritualibus et 
temporalibus in predicto monasterio disposuenmt cum 
auxilio diyino, cuius clemenciam pro animabuś ipsorum 
ezoretis. Item predictus dominus Nicolaus procurator 
eciam in ecclesia maiori multa bona fecit tempore reye- 
rendissimi patris domini ac domini Nicolai archiepiscopi, 
yidelicet turrim compleyit et thezaurum in ea fecit, ca- 
pellam ferream et tumbam sancti Adalbert! et transla- 
cionem reliąuiarum sancti Adalberti de antiąuo et yili 
sepulchro ad noyum fleri procurayit, librariam et capellas 

^ Ogłoszona w MP. V 957. 

18* 
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intra et extra compleri ordinaylŁ et payimentum in eccle- 
8ia poni, capitulare eciam reformayit. IŁem organa, item 
ymagines, item monsŁranclam. Omnia ista per labores 
suos et procDracionem suam transiyerunt. Et campane 
ad turrim cum orlogio posite et multa alia bona facta 
8unŁ diyina gracia cooperante. Item prefatus dominus Ni- 
colaus procurator cum predicta domina abbatissa constru- 
xit noyum molendinum in Strzeszeyo, piscinam et agge- 
rem ; item in monaaterió fontem parari procurayit ; itenr 
allodium in Pyekary informayit et multa edificia in mo- 
nasterio fieri fecit, petens, ut procuratores alil pro temporer 
eiistentes causa Dei et istarum yirginum, que procurare... 
possunt, fideliter faciant in su(am?) ipsarum mercedem 
a sponso Christo recepturi. Item crucem maiorem argen- 
team deauratam, in qua alląua monilla... aurea parari pro- 
curayit". 

Na marginesie dopiska nowożytna : „Memoriae causa 
folium istud perscripsi, ne forte deleatur documentum 
historłcum, ex quo haurire possit quisquis colUgere velit 
reliquias historiae Gneznensls yel Toloniae Maioris. Deleta. 
sunt documenta talia non tantum manu haereticorum sed, 
horribile dictu! ayaritia impiorum catholicorum, et quoct 
maxime dolet, sacerdotum, e. g. eius qui vetera cantiona- 
Ha aliosque libros yeteres conyent. frat. Min. Ord. s. Fran- 
cisci Gneznensis ludaeis sartoribus yili pretio yendidit 
anno 1837. Ayari hominis istius nomen odiosum silentio 
praeterire mało, ideo quod yita fungitur. Consclentia 
mordeat eum! fPdalrjSifjg,.. X ser. die dom. in festo- 
s. lohannis Bapt. 1838. NB. ludas Christum yendidit 
et prodidit triginta nummis". 



MS 60. Kod. z r. 1423—31 pap. 21,5X30 kil. rk. kart 204. 

Oprawa: zniszczona skóra szara, bez desek, które wido- 
cznie się w próchno rosypały. 
Tytuł: (Vari tractatus theologici). 

1. „Sequitur glosa cum notatis super sacrosanctum 
canonem walde bonus et utilis... Iuxta scripturam cano- 
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nis primo est notandum, quod canon yocatur mulUs modis 
fiecundum Wilhelmum in Rationali..." Po wstępie sam 
tekst kanonu: „Te igitur" częściowo z interlineamem tło- 
maczeniem polskiem. Ze słów pierwszej modlitwy: ,»papa 
nostro Martino et antistite nostro Sbigneo et rege nostro 
Wladislao" widać, że rzecz tę pisano w latach ^ 1423—31. 

2. ,,Sequantur raciones indumentoram sacerdotalium 
et tocius misse tracte de rationaU diyinorum officiorum. 
Quoniam memoria dominice passionis../' 

3. , Jncipit liber penitenciarius canonicalis a lohanne 
Yzdneri de Deo editus de Novo et Yeterl Testamento 
et de iure canonico fideliter comprobatus in quo subcum- 
bit falsitas et veritas elucescit..." 

4. Traktat w 7 księgach. Na końcu: „Explicit 
compendium theoloyce veritatis pronunciatum per reve- 
rendum magistrum lacobum rectorem scole in hospitali et 
est finitum feria tercia post ramos'*. Potem krótka se- 
kwencja czyli proza z wplecionem po każdej zwrotce 
„Kyrie eleison". I znowu: „Explecit compendium theoloyce 
veritatis pronunciatum Crac[ovie] per reverendum magistrum 
Bartholomeum rectorem scole in hospitali necnon bacca- 
laureo sacre theologie. Et est finitum feria 3* post 
ramos palmarum per manus Petri de Slupcza etc". 

5. „Ut sciant celebrantes qualiter se gerere debeant 
circa defectus seu negligentias missarum et circa sacra- 
men tum occurrentes, legant infra scripta diligenter eadem 
memorie firmiter commendando...'* 

6. „Nota octo species turpitudinis *. 

7. „lacipit summa beati Thome de Aquino utilis 
cuilibet sacerdoti cum questionibus et solucionibus. Quare 
penitencia tabule comparatur. Cum miseraciones Domini 
sint super omnia opera eius...*^ Na końcu: „Explicit 
summa beati Thome de Aquino utilis omoi sacerdoti 
curam animarum habenti. Laus tibi sit Christe quoniam 
liber explicit iste. Et finis adest operis mercedem posoo 
laborjs, yidelicet a Deo omnipotente*. 



* -Marcia V 1417 31 ; Zbigniew Oleśnicki, biskup krakowski. 
1423-55;. Włądj«)aw Jagiełło 1386^1434. 
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8. „Seąaitur passio Domini nostri Ihesu Chrisli. 
Scitis quoniam post biduum... Nota audivimus quoniam 
ludei..." 

9. „Seąuitur sermo bonus magna sexŁa feria etc. 
Poslea sciens Ihesus... Sermo de resurrectione... Domi- 
nica prima post fesŁum Trinitatis..." 

10. Godzinki o męce Pańskiej zaczynające się od 
słów: „Patris sapiencia". 



MS 43. Kod. r. 1424 pap. 22 X 30,8 jed. rk. stron 1148. 

Oprawa: częścią z drzewa częścią ze sk<1ry, obciągnięta 

popiel atem płótnem. 
Tytuł: „Universa grammatica latinae linguae et dictiona- 

rium intitulatum Catłiolicon**, 

Jestto wielkie dzieło gramatyczne zawierające nastę- 
pne części: 

,.Prlma pars de ortliographia". 

„Secunda pars de accentu*'. 

„Tertia scilicet de etbymoloya et dyasinlastłca". 

„Quarta pars de figuris." 

„Quinta pars secandum ordinem alphabeti". Jestto 
słownik. Na końcu: „Sit tibi laas Christe, quoniam liber 
explicit iste. Immensas Deo Patri omnipotenti et Filio 
et Spiritui sancto gratiarum referamus actiones, quia no- 
strum Catbolicon ex multis et diversis doctorum... elat)ora- 
tum atqae contextum licet per multa annoram circula. 
In millesimo ducentesimo octuagesimo sepŁimo (1287) anno 
Domini, Nonis Marcii ad finem usque perdQxit. Pro qao 
hoc solum michi admodo necessarium a Yobis humiliter 
deposco fratres et domini mei, in quantum pro me pecca- 
tore Philocalo ad Deum preces erigere yelitis ut interyen- 
tu omnium meorum a Deo percepta renia peccatoram 
ad terram aptam ad terram elisati^et extra lesionem poaitam 
adparadisiyidelicetgaudia unayobiscum yaleam peryenire, 
ubi regnat ex amissim Dominus noster Iłiesns Głiriatas, 
Dei Filłus benedicŁus. In cuius nomine flecUtur omne gena 
celestium terrestrium et infemorum. Cui lionor et gloria. 
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magnitudo et magnificentia, yirtus et poŁestas, regnum 
et imperium in secula seculorum amen. Et ^ est completus 
anno Domini millesimo quadringentesimo yicesimo tertio 
(1423) anno iste liber. Laudetur Dominus Deus omnipo- 
tens. CracoYie in templo sancti Adalberti in medio civi- 
tatis est per Wenczeslaum de Oborniky proiniciatus. 
(Eodem^ anno (na brzegu: m<>cccc^xxiiii***) serenissima prin- 
ceps domina Zophia regina Polonie in festo Carnispriyii 
est coronata. Ad cuius quidem diei soUempnitatem Sigis- 
mundus Dei gratia rex Hungarie et Ericus rex Dacie (sic) 
a Wladislao rege Polonie et principe Lithuanie sunt yocati. 
Et manserunt omnes Łres reges Cracoyie duabus septima- 
nis ^ etc. Anno autem domini millesimo quadringentesimo 
yicesimo ąuarto (1424) in yigilia Omnium sanctorum Wla- 

^ Odtąd zapiska ogłoszona w MP. Y 959. 

' Wyraz „eodem" przekreślony. 

=» Ob. opis DIugOBza (XIV 318—320), który zgadza się z powyż- 
szym co do gości zaproszonych. Jako dzień koronacyi królowej Zofii, 
podaje Długosz niedzielę Esio miki, tj. Zapustną czyli Quinquagesimay 
która w tym roku (1424) jakoby przypadała na 12 lutego. Jest to jed- 
nak niepodobieństwem, gdyż w roku 1424 niedziela Esio tnthi nie przy- 
padała na 12 lut^o, lecz na 5 marca. Zatem, ponieważ rok faktu trudno po- 
dawać w wątpliwość, zachodzić tu musi pomyłka przynajmniej co do jednego 
z dwojga: albo co do oznaczenia dnia miesiąca albo co do nazwy niedzieli. 

Lecz jest w podaniu Długosza jeszcze inne znamię pomyłki. Opo- 
wiada on (XIV 320), że przez dni następne po koronacyi aż do piątku 
odbywały się rycerskie gonitwy na kopie a w noce wesołe tany. Po- 
czem słynny Zawisza Czarny zaprosił całe dostojne towarzystwo na hu- 
czny bankiet do kamienicy przy ulicy św. Jana. Według datowania 
Długosza, przeciągałyby się więc te zabawy aż przez trzy dni wielkiego 
Postu. Ck)kolwiek dzisiaj wielu o poście i o „czasie zakazanym'^ sądzi, 
uważać należy za moralne, lecz mimo to stanowcze niepodobieństwo, by 
na dworze Jagiełły, znanego z surowego przestrz^ania praktyk kościel- 
nych, pod okiem i z udziałem biskupów, kardynałów i kwiatu rycerstwa 
w ten sposób zapominano o przykazaniu kościelnem, wzbraniającem 
w Wielkim Poście hucznych rabaw. 

Może zapiska rękopisu gnieźnieńskiego przyda się do sprostowania 
podania Długoszowego. Twierda ona, że koronacya królowej odbyła się 
„in festo Carnispriyii''. Carnisprivium oznacza zapusty, a więc w dcistem 
znaczeniu wtorek przed Popielcem. Jednakże wyraz ten stosowano także 
do dni poprzednich, a nawet całego czasu karnawałowego. Mógł więc 
Długosz czerpać z napiski podobnej Jak gniefnieńska i rozumiejąc „Car- 
nispriyium " w scisłem znaczeniu zamienić je na wyrażenie „die Dominico 
Ssło mihi". Przytem datę miesięczną Długosza można przyjąć za praw- 
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dislaus princeps ex eadem Zophia regina Polonie in castro 
CracoYiensi est procreatus ^'*. Potem jeszcze rękopiśmienna 
notatka ks. Brodziszewskiego ze streszczeniem i po części 
błędną interpretacją dat tekstu codopiero przytoczonego. 



MS 52. Kod, 1426—27 pap. 22 X 30,6 kil. rk. stron 7 + kart 283. 

Oprawa: deski obciągnięte zieloną skórą, wewnątrz kilka 

kart pergaminowych z tekstem hejbrąjskim ; śladj 

brązowego okucia. 

Tytuł: „Expositiones in (4.) librum Sententiarum" (et varii 

tractatus ascetici). 

1. Str. 2 : „Incipiunt capitula libri ąuarti etc.*' 

Str. 7 : „ExpliciuQt capitula ąuarti libri sententiarum. 
Seąuitur textus..." 

K. 1—111^: Liber ąuartus sententiarum. Na koń- 
cu: „Explicit textus sententiarum libri quarti per manus 
Ulrici Meinhammer a. D. 1426 in crastlno s. Petranelle 
V. etc... Secuntur ąuedam dubia circa defectus sacramenti 
altaris contingencia et probata per doctores.'' 

2. K. 112—114^: Dubia (circa defectus sacramenti 
altaris). 

3. K. 116 122 ^ : „Titulus operis seąuentis est Stella 
clericorum. Quasi sŁella matutina ia medio nebule, id 
est peccatorum proprietates..." 

4. K. 123—127^: „O mors, quam amara est memoria 
tua..." 

Na końcu rysimek wykonany piórem i pędzelkiem 
czarno i czerwono przedstawiający grzesznika prowadzo- 
nego przez dyabłów na łańcuchu do księcia pieliielnego. 
Podobne ilustracye były na karcie po 124, z których po- 
został tylko szczątek. 



dziwą. Dzień 12 lutego przTpftdal w r. 1424 na niedzielę, lecz nie bjta 
to niedziela Esto miki (QaiDqQagesima), lecz niedziela VI po Trzech 
Królach. 

Szczegóły chronologiczne: Grotefend I 21. (98). 

» Zgadza się z Długoszem XIV 329. 
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5. K. 128—130^: „Incipit disputatio corporis et ani- 
me. Ecce mundus moritur viciis sepultus..." (w rymach). 
Na końcu: „Eiplicit compendlum maglstri Albert! Magni 
episcopi Lugdomensis de disputacione/' 

6. K.lSlinast: „Samaritano enimvulneratoapproplans. 
Liber ąuartus. Postąuam magister..." Na końcu : „...quod 
sint jn anłma et Jn corpore. Et sic est finis lecture 
textualis huius 4. libri. Hunc librum scripsi, sompnum 
seplssime fregl. Scriptor mente pia petit unum Ave Ma- 
ria. Pinito libro sit laus et gloria Christo. Anno domini 
m«ccccOxxvii« (1427) in vlgilia Yalentinl hoc est xiii die 
mensis Pebruarii per Ulricum Meinhamer". 

7. Na reszcie strony: Oraciones in missa (uwagi 
liturgiczne). 

8. „Postąuam magister in tribus primls libris..." Jestto 
znowu komentarz do 4. księgi Sentencyi. 

9. „Copia docioris Wyenn(ensis) de 4 sermonibus, 
qDł dicuntur facti ficti nichil in rerum natura eiistentes". 

10. „Non quod corpus Christi, quamquam obilcitur 
nobis..." 

11. „Incipiunt decem precepta secundum quod b. 
Augustiaus ea exposuit. Sapiens est...** 

22. „[S]i vis esse perfectus, hec rationabiJiter teneas. 
Semper..." 

13.^„Modus et forma efficax se habendi circa infir- 
mos et morti vicinos'*. 



MS 92. Kod. z r. 1436 pap. 29,6 X 39,6 jed. rk. stron 466, 

Oprawa: karton obciągnięty szarą skórą, w prawym gór- 
nym rogu całość wilgocią ogromnie zniszczona. 
Tytuł: „Lecturaquartl libri decretalium'* (et) „Dictionarium 
iuris utriusque" (Antonii de Butrio). 

Na wewnętrznej stronie oprawy narysowany atra- 
mentem herb Ciołek, z infułą i pastorałem. Anioł trzyma 
wstęgę z napisem : „Reyerendi in Christo patris domini 
Stanislai episcopi Poznaniensis". Podobnie w inicyale 
T. dykcyonarza. . . 
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1. ,Jiicipit liber ąuartus de sponsalibus..." Na koń- 
cu: „Pro reverendo in Christo patre et domino Stanłslao 
episcopo Poznaniensi Łunc in sacro concilio Basiliensi exi- 
sŁente et in ambasiata serenissimi domini regis et sui 
regnl preclari Polonie^ etc. Explicit lectura ąuarti libri 
decretalium sub anno a nativitate eiusdem mcccc^xxxv® 
(1435) conpilata ab eximio et famosissimo iuris utriusque 
doctore domino Anthonio de Butrio. Deo gratias". 

2. „Seąuitur liber Diccionarii iuris utriusąue pro re- 
yerendo in Cłiristo patre domino Stanislao episcopo Pozaa- 
nłensi scripŁus. Si considerarem scientie ac ingenii mei 
parvitatem..." Na końcu : „...et me Antonio de Butrio. 
Explicit liber per reverendum in Cbristo patrem et dominum 
Stanislaum episcopum Poznaniensem in Basilia scribere 
datus. Explicit dictionarium iuris civllis et canonici a fa- 
mosissimo et sancto yiro iuris utriusque doctore domino 
Antonio de Butrio cive Bononie editum**. 



MS 17. Kod. z r. 1435-1440 pap. 21,8X29,4 kil. rk. kart 372. 
Oprawa: szczątki desek i skóra obciągnięte płótnem 

popielą tem. 
Tytoł: (Yarii tractatus, actus iuridici ac calendaria). 

1. „Scrutamini scripturas... loh. v^. Christus volens 
ludeos instruere circa ipsius cognicio nem...*' (k. 1—263''). 
Koniec: „Explicit dialogus qui scrutinium dicitur scriptu- 
rarum compositus per reyerendum patrem dominum Paulum 
de sancta Maria sacre theologie eximium professorem ac 
Burgensem episcopum et finiyit eum postquam complevit 
addiciones super Nicolanm de Lira anno Domini 1434, 
anno etatis sue 81. Et completus liber iste anno (inna 
ręka) 1435 in Basilea tempore conciiii generalis per Tho- 
mam de Strzampino qui eum comparayit ibidem existens'j 
Ob. o autorze i dziele Kirchenlexikon' IX 1714. 

2. „Libellus a magistro G[uilelmo] de Mandagoto 
archidiacono Nemansensi compositus super eleccionibus 

^ o pobycie Stanisława Ciołka w Bazylei : Długosz I 510; 
XIV 551. 
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faciendis et eorum processibus ordinandis...". Z komen^ 
tarzem na brzegach kart. Wilhelm de Mandagot napisał 
to dzidko przed r. 1286 (Kirchenlexikon« Vin 596). 

3. Dwa formularze : „Compromissum electorum'^ z roku 
1439, w kapitularzu płockim, i „Decretum eleccionis per 
compromis8um'S w którem Jakób Jaszczołd, proboszcz, 
i kapituła płocka proszą Eugeniusza IV o zatwierdzenie 
wyboru now^o biskupa, dokonanego 28 maja 1439. 

4. „Utrum quinta feria, in qua Christus cum discipulis 
Pascha manducayit, fuerit xiiii luna primi mensis, in qua 
agnus pascalis secundum legem immolari debuit...'* 

5. Spis treści Dekretu Gracyana. 

6. „Articulo in facto electi P. super ąuibus testes 
sunt examinandi'^ Potem akty: Juliana, kardynała 
i przewodniczącego synodu bazylejskiego, z r. 1437; Win- 
centego, arcybiskupa gnieźnieńskiego, z r. 1439; tegoż do 
Konrada, elekta lubuskiego (bez daty); tegoż do kapituły 
płockiej z r. 1439; tegoż do Ziemowita, księcia mazo- 
wieckiego, z Uniejowa (bez daty); tegoż do proboszcza 
koUegiaty św. Michida w P., z Opatowa, d. 21 czerwca 1439. 

7. „Incipit tractatus, qui dicitur... Gaudę et letare 
sacrosanta Basiliensis synode preclarissima, quia antiqua- 
rum sacrosanctarum synodorum consors es effecta....** 

8. Tabela do oznaczenia niedzieli starozapustnej 
(Septuagesima) i wielkanocnej. 

9. Kalendarz z zapiskami różnych nazwisk K Kalen* 
darz ten, jak i poprzednia tabela, urządzone są na czas 
od 1440 począwszy. 

10. Kalendarz starozakonny. 

11. „Yidi in dextra sedentis super thronum librum 
scriptum intus et foris...** 

12. „Abiuracio de errore et heresi. Ego Sulco de 
Galowo presbiter Gneznensis diocesis coram vobis reve- 
rendo patre domino Yincencio archiepiscopo Gneznensi et 
primate....''. Akt ten odbył się, jak na końcu zaznaczono, 
3 kwietnia 1440, w obecności Jana, sufragana gnieźnień* 
sklego, Przedwoja de Grandi, proboszcza, Jana z Gzecbla^ 
dziekana, Jana z Borzeszkowa, kantora, Jana Chebdy, 

' Ogtomony w MP. V 958-959. 



Digitized by V:iOOQIC 



284 

nrchidyakona, podczas mszy wobec licznie zgromadzonego 
ludu. 

13. „Residuum articulorum qui de idoneitate electl 

reUcti../* 

MS 24. ^^^' ^*'^® P*P- 21X291cil. rk. kart 186,i na końcu wszyte 
jeszcze 4 karty formatu 16X20. 
Oprawa: deski obciągnięte ciemnoszarą skórą. 
Tytuł: „Antiquae conciones polonicae et latinae''. 

Jest to kodeks, z którego teksty polskie ogłosił łir. 
Tytus Działyński p. t.: „Zabytek dawnej mowy polskiej", 
Poznań 1867, a poprawniej prof. Władysław Nehring: 
„Kazania gnieźnieńskie. Tekst i glosy'', Krak ówl896 (z dwie- 
ma podobiznami tekstu; tamże literatura przedmiotu). 

1. „Christus puer natus est, dzathky mile...". 
'W tej pierwszej części obejmującej pierwszych 14 kart 
znajdigą się polskie kazania na przemian z łacińskiemi. 
t^olskie zaczynają na k. 1 (= ed. Dziidyński str. 1), 
1c. 2 (= Dz. str. 3), k. 11 (= Dz. str. 11), k. 14 (= Dz. 
str. 13).^ Między 2. a 3., tak samo między 3. a 4. kaza- 
niem polskiem są po dwa łacińskie. W tej części tekst 
jest pisany przez całą szerokość strony. 

2. K. 16—171: Zbiór kazań łacińskich ^ na różne 
uroczystości i święta. Pismo staranniejsze, w dwie kolum- 
ny. Przed k. 67 przeszło 3 strony wolne. Na k. 95^ 
zapisanej kazaniem o św. Wojciechu znajduje się 
u góry dopisek zajmujący się datą śmierci tego świętego. 
Powiedziano tam na końcu: „hucusque ad annos presentes 
cum scribit anno m^cccc^ 36, anni elapsi sunt quadringenti 
trigintinovem, cum b. Adalbertus cursum felicem consum- 
mauit per martirii palmam''. A zatem data napisania 
przynajmniej tej środkowej części kodeksu^ jest: 1436. 

^ Wlaściifie kart 190, gdyż liczbowanie kart jest w kilku miejscach 
pomylone. „Karty 110, 113 i ostatn a (luźna, niezapisana) nie otrzymały 
liczb, kartę zaś 149 dwa razy policzono** (Nehring 1. c. str. 2). ^ W wy- 
daniu Nehringa zachowany jest rozkład oryginału na strony a nawet ria 
-rządkL ^ Spis ich podaje Nehring 1. c str. 4— 6. * dokładniej: tego dopt- 
, sku. Kazania same, łacińskie, uważa prof. Nehring (1. c. str. 6) za napi- 
sane jeszcze w końcu w. XrV, kazania polskie niewiele później (około r.l400). 
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Mnóstwo w tej części glos polskich M na k. KM"" 
i 105 na dole po kilka rządków polskiego tekstu. 

3. K. 171^ — 184^ : Sześć polskich kazań. Sposób 
pisania ten sam, co w pierwszej części. Kazania zac^- 
n^ą się na k. 171^ (= ed. Działynski str. 15), k. 172^ 
(= Dz. str. 17), k. 174 (= Dz. str. 21), k. 177 (=Dz. str. 25), 
k. 177M=Dz. str. 26), k. 178M=Dz. str.28).« 

4. K. 185 : „vita de sancta Giuliana" i k. 186 : „le- 
genda s. Ignacii episcopi et martiris'' (obie po łacinie). 
K. 187 próżna. 

5. Następują wszyte później 4 kartki rękopisu pol- 
skiego w innym formacie i inną ręką wykonanego. Teks^ 
ten ogłosił Działynski na str. 49—51 wspomnianej publi. 
kacyi.3 

Na początku i końcu kodeksu karta pergaminowa 
z urywkiem kalendarza, pochodzące z lcsięgi liturgicznej 
może XIII w. Święto Słanisława dopiero późniejszą ręką 
dopisane. Na brzegu późniejsze dopiski. 



MS 71. Kod. 1437 pap. 21X29 kil. rk. kart 8 + 501. 

Oprawa: deski obciągnięte brunatną skórą z wyciskami 

i resztą okucia. 
Tytuł: „Conciones variae". 

1. Na pierwszych 8 kartach nieliczbowanych prze- 
mowy o obowiązkach prałatów. K. 3: „Allocucio facta in 
consecracione Yincency archiepiscopi Gneznensis in 
ecclesia Gneznensi 1437 prima Septembris. Ineffabilis 
sciencia conditoris...** 

Ob. Korytkowski, Arcybiskupi gnieźnieńscy 
II 154, mianowicie dopisek 7. 

2. K. 1—501 współczesną ręką numerowane: Zbiór 
kazań łacińskich różnych autorów. Tu i owdzie znacho- 
dzą się nazwiska polskich kaznodziejów i wzmianki, źe 



ed. Nehring 1. c. str. 67—94. ^ Nchring inaczej tekst dzieli, 
ed. Nehring 1. c. 94-97. 
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przemowę wygłoszono na soborze bazylejskim lub w zwłą« 
zku z nim. 

Kazania kończące się na k. 462 i 458 miano roku 
1430 w Rzymie, jak opiewa tamże „Explicit", 



MS 54 ^^^' ^ ^' ^**^ P^P- ^^ ^ ^®'^ J®^' ^^' ^*^^^ ^^*- 

Oprawa: deski na grzbiecie tylko szarą skórą złączone. 

Tytuł: „Summarius decretalium". 

Na pierwszych kartach różne zapiski treści prawni- 
czej (str. 1-4. 10. 13). Dwa akty synodu bazylejskiego 
z 1438 (str. 5—8). 

„Alpha et O, principium et finis..." Po wstępie wy- 
kład prawa kanonicznego porządkiem ksiąg i tytułów de- 
kret aló w Grzegorza IX. l'o ukończeniu dzieła spis rubryk 
czjli tytułów pięciu ksiąg na dwóch stronach, a na ko- 
niec: „Explicit sumarius decretalium per Gregorium do 
Yisegrod die lunę xviii mensis Novembris anno Domini 
milesimo ccccxl tercio (1443)", Potem jeszcze luźne za- 
piski. Na pergaminowej karcie oclironnej formularz litur- 
giczny pt.: „Absolucie excomonicati". Na odwrocie różne 
zapiski (rok 1444). 

Grzegorz z Wyszogrody wymieniony w końcowej 
formule zdaje się być tylko kopistą. W przedmowie 
dzieła przemawia autor oznaczony inicyalem P. Z inwokacyi 
widać, że był Franciszkaninem, l^rócz 5 ksiąg dekretatów 
Grzegorza IX znany już jest autorowi Liber Sextus. 



MS 166. Kod. z r. 1443 perg. 11,5 X 16,2 jed. rk. kart 326. 

Oprawa : deski obciągnięte pergaminem ze śladami zam- 
ków z napisem: 
Tytuł: „Lectura super tercium Sententiarum." 

Na odwrocie pierwszej karty: „Lectura super tertio. 
Liber Thome de Strampino 1443. Pro ecciesla Gnez- 
nensi". 

Na następnej stronie zaczyna się tekst komentarza: 
„In nomine Domini nostri Ihesu Christl qui est via yeritas 
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et vita. Circa inicium tertii libri Sententianun ąueritur ; 
utram adveniente plenitudine..." 
Ob. Acta capłtulorum n. 1924. 



Kod. r. 1443 perg. 11,5 X 16,2 jed. rk. kart 467. 
Oprawa: deska obciągnięta pergaminem; druga część 

urwana. 
Tytuł : (Lectura super ąuartum Sententiarum). 

Na odwrocie pierwszej karty : „Lectura super ąuarto. 
Thome de Strampino liber 1443. Pro ecclesia Gnez- 
nensi". 

Na następnej stronie zaczyna się tekst komentarza : 
„In nomine Domini nostri Ihesu Christi qui est via veri- 
tas et vita. Expedito primo videlicet recommendacione 
ąuarti libri Sententiarum venio ad 2™ et moveo istam 
ąuestionem: utrum dlvina sacramenta pro ąuolibet statu 
nostro instituta ad salutem generis bumani conferebant 
graciam in ipsorum susceptione ?..." 



MS 20. Kod. z r. 1443 pap. 22,1X29,6 kil. rk. stron 740. 

Oprawa: deski obciągnięte szarą skórą, bardzo zniszczone. 
Tytuł: „Prima pars lacobi de Yoragine de sanctis". 

Za karty ochronne służą części dokumetu pergamino- 
w^o z 1431, w którym Stolica św. pozwala Toma- 
szowi posiadać kilka razem beaeficyów. Na próżnej stro- 
nie różne zapiski: „Prima pars lacobini de sanctis pro 
eclesia Gnezneasi", „1438 28 lulii." Potem na odwrocie 
pierwszej karty papierowej : „Liber Thome de Strzam- 
pino professoris sacre theologie canonici Gneznensis". 
Na następnej karcie poczyna się szereg kazań od 
dnia św. Andrzeja: „Yestigia elus secutus est pes meus, 
viam eius custodivi..." Na końcu rękopisu: „Finis prime 
partis lacobi de Yoragine de sanctis 1443". 

Między kazaniami o Wniebowstąpieniu wprawiono 
spis kazań, na dwóch kartach, inną ręką pisany. 
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MS 22. Kod. r. 1444 pap. 21 X 29,5 kil. rk. kart 1 ni. +332+8iil. 

+ 6nl. 
Oprawa: deski obciągnięte szarą skórą, z rzemieniami do 

zawiązywania ; oprawę rozprato, tak te teraz są tylko 

luźne arkusze. 
Tytuł: „Liber sermonum domini Milicii.'' 

Na pierwszej strome dopisano inną, lecz współcze- 
sną ręką: „Liber Thome de Strzampino professoris satare 
Theologie pro tribus marcis emptus 1444 2 Noyembris. 
Pro ecclesia Gneznensi''. Potem zaraz tekst : „Emitte Do- 
mino sapientiam...'' Na odwrocie : „Explicit prologus do- 
mini Milicii''. Na trzeciej stronie: „Incipiunt sermones 
domini Miliczij. Et primo dominica prima in adyentu 
Christi. Ecce rex tuus venit tibi...'' Na końcu kodeksu: 
„...ad nupcias regni celestis. Ad quod nos perducat, qui 
Yiyit et regnat etc. Explicit liber sermonum domini Mi- 
licii". Potem rejestr, którego początek jest na ostatnich 
stronach seksternu 20, od k. 266 począwszy. 



MS 19. Kod w XV (przed 1446) pap. 22,3 X 29,8 jed. rk. stron 448. 
Oprawa: deski obciągnięte szarą skórą, z rzemykami 

i brązowymi guzami (6). 
Tytuł : „Quadragesimale". 

Kodeks ten zawiera kazania łacińskie na wszystkie 
dni wielkiego Postu, od Popielca począwszy, złożone z cy- 
tatów ojców kościoła. Jest to zatem niezawodnie ten sam 
rękopis, który Tomasz Strzępiński tak w testamencie 
swoim nazwij : „Item quadragesimale per auctoritates san- 
ctorum doctorum" (Acta capitulorum n. 1924). 

Str. 1—4 próżne, tylko na str. 1 wypisane „Credo" 
skład apostolski), a na str. 4 notatka: „pro eclesia Gnez- 
nensi**. Na str. 6 na górnym brzegu notatka : „liber Thome 
de Strzampino docŁoris emplus pro iiij (4) marcis 1446 
3 Februarii". 

Na wewnętrznej stronie oprawy karta pergaminowa 
z hebrajskim i druga z łacińskim rękopisem. Notatki: 
„Quadragesimale bonum pro quinque marcis*' i inna, 
która zdaje się zawierać polskie wyrazy. 
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MS 21. Kod. r. 1447 perg. i pap. 22,5X29,5 jed. rk. kart 209. 

Oprawa: deski, stoczone już, obciągnięte szarą, zniszczo- 
ną skórą, z rzemieniami do zawiązania. 
Tytuł: (Expositiones Nicolai de Lira et Augustini de An- 
cona super epistolas Novi Testamenti.) 

Na ochronnej karcie pergaminowej napis: „Lira 
super apostolum. Item Augustinus de Anchona super 
canonicas epistolas. Pro tribus marcis et xiii grossis. 
Liber Thome de Strzampino professoris sacre theologie 
emptus pro 3*""* marcis et xiii grossis." Na następnej 
karcie późną ręką: „Liber loannis (sic) de Lira exposi- 
tionum s scripturae scriptus manu Thomae de Strzam- 
pino C. G. anno 1445 (sic)'*, w czem jest kilka błędów 
Taki sam napis na grzbiecie. 

1. „Lira super apostolum. Liber Thome de Strzam- 
pino 1447. Ecce descripsi eam tibi tripliciter..." Na 
końcu: „Expllciuat postille super epistolas beatl Pauli 
apostoli edite per magistrum Nycolaum de Lyra ordine 
fratrum Minorum etc.*' Potem: „Nota registrum epistola- 
rum de tempore per totum annum..." 

2. „Honesto ac reverendo domino Gyrardo archiduci 
Tolosano nepoti. Illustris ac venerabilis viri domini Gy- 
rardi de Parma, divina gratia episcopi cardinalis, frater 
Augustinus de Ancona, fratrum he[re]mitarum ordinis 
sancti Augustini seipsum ad omnia servicia paratum. Cum 
freąuenter animus meus..." Jestto wykład listów kato- 
lickich, tj. Św. Jakóba, Piotra, Jana i Judy. 

MS 23. Kod. r. 1449 perg. i pap. 21,7X29 jed. rk. kart 168. 

Oprawa: deski obciągnięte szarą skórą z 3 brązowymi 

guzami. 
Tytuł: „Conclusiones renerabilis Thome super sentencias*! 

Pierwsza i ostatnia karta każdego seksternu jest 
pergaminowa, wewnątrz 4 karty papierowe. 

Początek: „Quoniam in paucioribus uia magna ideo 
seripta sentenciarum....** Rzecz podzielona na 4 księgi, 
oznaczone cyfrą u góry stron. 

19 
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Na końcu: „Expliciunt extraccioQes super libros sen- 
tenciarum continentis (sic) veritatem omnium concluslo- 
num cum principalibus racionibus earundem deo gracias 
Amen". 

Potem jeszcze 6V» stron o czci obrazów: „Utrum ado- 
racio latrie sit exhibendaymaginibus Christi et eius cruci?..." 

Na początlDi i końcu kodeksu karta ochronna per- 
gaminowa z urywkiem treści moralnej. Na 2. stronie 
przedniej karty napisano ręką współczesną: 

„Conclusiones vn. Thome super sentencias. 

Liber Thome de Strzampino doctoris pro tribus flore- 
nis cum tribus grossis 1449 Marcij 14". 

Na oprawie napisano gotyckim charakterem: „Con- 
clusiones sancti Thome super quatuor libros sentenciarum". 



MS 42. Kod. 1447-64 pap. 21,6 X 30 kil. rk. kart 106 nL + 45-1- 
204 ni. 

Oprawa: deski obciągnięte szarą skórą wyciskaną małymi 
stęplami (orzeł, lilia, baranek, Poiąj, syrena, jednoro- 
żec itp.); resztki zamknięcia z brązowemi skówkami. 

Tytuł: „Synodus Calissiensis sub Nicolao Trąba... cele- 
brata a. 1420 variaque scripta ss. Patrum*. 

1. „Quadam die nimiis ąuorumdam secularium tumul- 
tibus depressus..." (Na końcu:) „dyagolorum (sic>b. Gregorii 
papę urbis Romanę libri numero quatuor de miraculis patnim 
Italicorum ^ per me Nicolaum de C et est comparatus per 
venerabilem in Christo patrem lacobum decanum Srze- 
mensem et plebanum in Zythowyeczszko. Et est finitus 
ąuarta feria antę festura b. Egidii anno domini quasi 
hora quartadecima anno domini m^cccc^^iK** septimo 
(1447) etc. Laus Deo et eius matri b. virgini Marie". 

2. Następnie na reszcie strony i dwóch następnych 
jeszcze legendy inną r(cką pisane: „Quidam vir habuit 
honestam et castissimam uxorem..." 

3. „Venit nuper ad manus meas quedam ceduła 
Ciceronis...** Koniec: „Explicułt liber de racione et homine". 

' PL 77, 149. 
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4. „Synodus Calissiensis sub Nicolao Trąba arcbie- 
piscopo Gnesnensi celebrata anno 1420..." ^ (ten tytuł póź- 
niejszą ręką). ,Jn nomine sancte et individue Trinitatis 
amen. Ad perpetuam rei memoriam. Alma mater eccle- 
sia plerumąue nonnuUa rationabiliter ordinat...'' 

Na końcu rejestr: „Razem 45 kart z osobnem licz- 
bowaniem. 

6. „Hugo de honestate morum. Primo considerare 
debes, ad ąnid yeneris...'' Koniec: „...Esto castus es cautus in 
omnibus et salvus eris etc.*' 

6. Traktaty św. Augustyna: „De scientia salutis''. 
,,De utilitate contemplacionis". „De lapsu mundi et incer- 
tłtudine vite*'. 

7. Dwa listy: „Gracioso et felici milili Raymundo 
domino castri Ambrosii. B. in senium deductus Salomon 
edoceri petisti a nobis de cura..." „Bnrico Dei gracia etc. 
Salutem et spiritum fortitudinis in adyersis. Audlyi et 
conturbatus est yenter meus..." 

8. „Historia seu chronologia ab Adamo usque ad 
Celestinum V papam" (ten napis ręką XK wieku). „Pri- 
ma etas durayit ab Adam usque ad Noe habens duo 
milia annorum...'* Opowiada dzieje aż do r. 1349. 

9. „Incipit tractatus ludeorum Rabi Samuelis Israe- 
lite, per quem probatur adyentus Christi ...Reyerendissimo 
...Hugoni magistro ordinis Predicatorum... eius subditus 
frftter Alphonsus boni hominis Hyspanas...'' 

10. „De antichristo, qui yeniet in tempore pecca- 
torum plenissimo. Antichristus yeniet in tempore ha- 
bundancie peccatorum...'' Na końcu : „Explicit libellus de 
antichristo maiistri Hugonis de Noyo Castro ordinis Pra- 
irum Minorum. Anno domini 1457 et est comparatus per 
honorabilem plebanum in Szythowyeszczko." 

11. „Unde legitur exin in dialogo Cesari..." Na 
końcu: „Explicit dyalogus Cezarii^ tractatus de miraculis 
et exempli3. In die s. Donati ep. et m. est finitus anno 
domini 1464". 



^ Inne odpisy akt tegoż synodu : Korytkowski, Arcybis- 
topi II 66. 

^ ob. PG 38, 851. 

19* 
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12. Szereg artykułów alfabetycznie uporządkowa- 
nych. Na końcu: ,^Finiuntur ista extractade alpbabeto 
narracionum... et sunt finita feria V in die s. lohannis 
decollacionis a. d. 1464.'' 

13. Reszta kodeksu zawiera mnóstwo króciutkich 
rozpraw różnych ojców i pisarzy kościelnych treści mo- 
ralnej i dydaktycznej. Na samym końcu, po trzech próż- 
nych stronach, znowu jedna strona przykładów. Zapiska : 
„Liber a sancto lohanne de Poznania." 



MS 151. Kod, r. 1453 perg. 22,5 X 31 jed. rk. kart 172. 
Oprawa: szczątki desek. 
Tytuł: (Breviarii fragmentum). 

Jestto urywek części brewiarza, zwanej: Proprium 
de temperę (ob. w niniejszym katalogu^ MS 37 n. 10). Bra- 
knie początku i końca. Zaczyna się na pierwszej karcie 
officium na środę suchych dni po III niedzieli adwentu, 
kończy się kodeks początkiem officium na XVI niedzielę 
post Trinitatem. 

Na 11. karcie od początku uroczystości Wielkanocnej, 
wśród rubryk czasu wielkanocnego czytamy: „de omnibus 
sanctis nisi post festum sancti Adalberti tunc impones de 
eo et post festum sancti Stanislai..." Stąd wniosek, że 
brewiarza tego używano w Polsce. Rok 1453 zapisany 
w inicyale „V" na początku officium Zielonych Świątek, 
bez żadnej zresztą innej wzmianki. 



MS 7. Kod. w XV (1461?) pap. 22x30,5 kil. rk. kart 433. 

Oprawa: z oprawy pozostała tylko luźna skóra szara, na 

tylnej stronie można odczytać napis: Secunda pars 

de vita Christi. 
Tytuł: „Explanatio evangeliorum.*' ' 

Zaczyna się : „Prima pars libri huius que procedit, 
nuUam de passione mencłonem facit expresse. Secunda 

^ niżej, rękopis z r. 1504. * ob. wyżej (do r. 1417) MS 41, 
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vero pars, que hic seąuitur, freąuenter de passione facit 
mencionem et tandem continet passionem et eorum que 
ultra sunt, seriem. Post premissa ergo venit Ihesus tam- 
quam saluator...** Na końcu: „Expllcit hoc opus coUe- 
ctum ex diuersis et pluribus, de quo si quis quod suum 
est toUeret, parvum uel nichil coUigenti remaneret. Do- 
mino Ihesu Christe, fili Dei vivi, digneris propicius misereri 
premissa coligenti et cuilibet eis bene utenti, et scriptori 
scribenti Amen.*' 

Na następnej stronie: „Incipiunt Rubrice capitulo- 
rum premisse istius voluminis partis secunde de vita 
Christi..." (2 strony). 

Na końcu rejestru: „Et sic est finis huius operis 
deo gracias". 

Potem jeszcze 3 strony tekstu, jak się zdaje, uzupeł- 
nienie ustępów na właściwem miejscu opuszczonych. 

Na końcowej pergaminowej karcie ochronnej, daw- 
niej niezawodnie nalepionej na oprawę, napis : „1461® die 
Mercurii vii mensis lanuarii in N. p. B m B.*' 

Polski wyraz około środka tomu. 



MS 48. Kod. z r. 1473 pap. (1* karta perg.) 21,5 X 32 kil. rk. kart 259. 
Oprawa: deski obciągnięte skórą brunatną z wyciskami 

ręcznym stęplem. 
Tytuł: „Liber tractatuum Aurelii Augustini super evange- 

lium lohaDnis*'.^ 

Ozdobne inicyały. 

Na dole pierwszej karty dopisek : „Inscriptus catalogo 
conventus Tremesnensis". 

Na końcu przed „Regestrum evangeliorum*' dopisek: 

„Aureum Augustini super lohannem explicit ingrossa- 
tus per manus diuersorum procurante hoc f ieri Reverendo 
Patre Domino Mathia abbate secundo monasterii domus 
Thremeschnen. anno domini millesimo cccc septuage- 
simo tercio (1473) fena quarta infra octavas assump- 



* PL 35, 1379. 
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iionis Marie hec scripta sunt per fratrem Matheum de 
Wyeliczka tunc indignum domus eiusdem priorem." ^ 
Pięknie zachowany egzemplarz. 



MS 138. Kod. przed 1476 perg. 32,2X46,1 jed. rk. kart 172. 

Oprawa: zniszczona deska, na grzbiecie rzemienie; dru- 
giej połowy oprawy brak. 
Tytuł: (Liber lectionarius. Pars de sanctis). 

Na karcie perpamłnowej, nalepionej wewnątrz opra- 
wy, napis: „In łsto libro solet legi**. 

1. Na odwrotnej stronie pierwszej karty: „Innatali 
sancti Andree apostoli lecŁiones ex commentario venera- 
bilis Bede presbiteri..." Na następnej stronie na dolnym 
brzegu zapiska : ,, Anno Domini millesimo ąuadringentesimo 
septuagasimo sexto (1476) reverendissimus in Christo pa- 
ter et dominus dominus lacobus Dei gratia sancte eccle- 
sie Gneznensis archiepiscopus et primas istum libram le- 
gendaram dicle sue Gneznensi ecclesie dedit ac donaviŁ 
gratiose/* 

2. K. 133: „Incipit commune sanctorum. De aposto- 
lis lectio ex omelia beati Gregorii papę...** Brak końca 
po k. 172. Kodeks obecny jest lekcyonarzem de sanctis 
z dwiema częściami: proprium sanctorum i commune 
sanctorum. Na każdą uroczystość jest 12 lekcył (pier- 
wsze 8 z kazania jakiego ojca kościoła lab żywota świę- 
tego, ostatnie 4 z homilii na lemat ewangelii; w dzień 
Wszystkich Świętych nie ma homilii w 3 nokturnie, lecz 
dalszy ciąg lekcyi 1—8), perykopa ewangelii i modlitwa 
czyli koUekta. Liczba 12 lekcyi (zamiast 9, jak w bre- 
wiarzu świeckiego duchowieństwa) oraz całkowity tekst 
perykopy ewangelicznej (która w liturgiach dyecezalnych 
czyta się tylko we mszy, nie zaś w godzinach kanonicz- 
nych) wskazują, ie kodeks był pisany w klasztorze i do 
użytku liturgii zakonnej. Porównując kalendarz wynika- 
jący z zestawienia wszystkich świętych uwzględnionych 



^ ob. oglOBZone przez Dra W. Kętrzyńskiego notatki z kro- 
niki trzemeszeńskiej: MP. V 977. 
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w obecnym lekcyonarzu z materyałem ogłoszonym^ 
w 2. tomie Grotefend'a Zeitrechnung prs^chodzi się do 
wniosku, że kodeks był przepisanym według liturgii Cy- 
stersów, a więc niezawodnie w jednym z naszycłi cyster- 
skicłi klasztorów. Skoro Jakób ze Sienna nabył go dla 
katedry gnieźnieńskiej, porobiono niektóre uzupełnienia na 
brzegach, np. o ćw. Stanisławie, św. Małgorzacie. 

Charakter dosyć monumentalny pisma skłonił ks. bi- 
skupa Brodziszewskiego do przypuszczenia, że kodeks po- 
chodzi z w. XIIL Tymczasem nie widać żadnej różnicy 
w charakterze pisma całego kodeksu a dopisków. Że pi- 
SHRT jest poprawniejsze, niż zwykle w XV wieku, pocho- 
dzi stąd, że mamy przed sobą nie kursywę, lecz minu- 
pkułę stojącą, używaną w kodeksach monumentalnych, 
mianowicie także liturgicznych. 

Dosyć skromne inicyały. 

Także wewnątrz kodeksu wiele kart wyciętych, jako 
to k. 30—31, k. 49- 60, k. 146—161. 



MS 38. Kod. z r. 1496 pap. 22 X 30,6 kil. rk. kart 479. 
Oprawa: nowa, w półskórek i czarne płótno. 
Tj^uł: „Excerpla ex theologia et iure canonico**. 

1. .,Desiderio meo volens satisfacere, cum tempus 
ąuietis..." Koniec: „...per conf essionem : Ecce, inąuit, 
ancilla Domini, fiat mlhi secundum verbum tuum etc." 
Jestto dzieło w pięciu częściach, zawierające całkowity 
zarys prawd wiary i obyczajów. 

2. „Incipit liber de missarum misteriis, quem edi- 
dit dominus Innocencius papa tercius, cum adhuc esset 
diaconus cardinalis. Incipit prologus. Tria sunt, in 
ąuibus precipue lex divina consistit..." « 

3. „Peccatum aliud originale, aliud actuale...'' 

4. Po spisie rozdziałów : „Domino patri karissimo P. 
Dei gracia Portuensi episcopo Lotarius indignus dyaconus 
cardinalis...'' 



^ Grotefend 1. c. zwłaszcza II 2, 20. 
» PL 217, 773. 
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5. „Quid est vita homlnis ? Res est vallata ruinis. 
Nunc homo, nunc vermis, nunc principium modo finis. 
Flecto genua mea ad patrem.,." Koniec : „Explicit liber 
hic, qui dicitur ymago humane vite et cetera flnitus se- 
xta'* (tak urwane). 

6. „Pelagius papa multe sanctitatis fuit..." 

7. „Nota, quod octo sunt species turpitudinis, quas 
quique coniugales solent Inter se exercere*'. 

Po trzech łamach urwanych tekstów : 

8. Krótkie wypisy zr różnych autorów kościelnych. 

9. „De cognicione creatoris. Quid est Deus meus..." 
Jestto obszerna catena przytaczająca liczne cytaty pisa- 
rzów kościelnych kolejno do wszystkich tematów dogma- 
tycznych i moralnych. 

Wśród tego zaokrąglona rozprawa : „De penitencia 
et confessione". 

10. Podobna encyklopedya, lecz w alfabetycznym 
porządku: „Amicus. Nota: triplicem amicum habet..." 

11. Decretum Gratiani, lecz nie całe i nie należycie 
wprawione. 

Na sekstemie XXVII zaczyna się D. 31 dicta Gra- 
tiani przed c. 6; koniec sekstemu : D. 47 c. 3. 

Sekstern XXVm ma D. 18 początek aż do D. 32 
dicta Gratiani pars 3. 

Seksterny XXIX -XXXI mają D. 65 c. 2 aż do 
0. 1 q. 1 c. 28. 

Seksterny XXXII-XXXVI mają C. 1 q. 3 c. 9 aż 
do C. 7 q. 1 c. 18. 

Sekśtem XXXVII (7 kart) zawiera 0. 1 q. 1 c. 42 
aż do C. 1 q. 1 c. 113. 

12. Urywek zbioru ustaw składający się z wyjąt- 
ków listów papieskich, postanowień soborów francuskich, 
hiszpańskich i niemieckich (mogunckie), rozporządzeń Ka- 
rola. Brak początku i końca. Pierwsze słowa: „fuisse 
legere atque debet sanctos canones..." Koło środlca: ,,De 
primitira ecclesia. Nemo qul divinas scripturas legit, 
ignorat..." Ostatni rozdział: „De invasoribas rerum eccle- 
siasticarum ex epistoła Anacleti papę. Ergo quid de re- 
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rum pervasione...** Ostatnłe^słowa : „...id donaverit eccleslłs 
vel monaste(riis)". 

Cała ta część bardzo ucierpis^a, gdyż kolumna we- 
wnętrzna wszystkich kart postrzępiona jest wskutek daw- 
niejszego wpływu wilgoci. 

Na ostatniej stronie seksternu XXXI znajduje się 
w prawym górnym rogu zapiska : „Novembris (?) xv 1495 
scriptum (?) " Pergaminowa karta ochronna w początku 
i końcu kodeksu wyjęta z dzieła treści scholastycznej, 
z pismem niewiele starszem. 

Ks. Brodziszewski w dopisku na str. 3 kodeksu. Ko- 
rytkowski^ w katalogu rękopiśmienny m przez się ułożonym 
i dziełach: Arcybiskupi gnieźn. I 245; Prałaci i kanonicy 
I 1, 610 przypisują rękopis ten arcybiskupowi gnieźnień- 
skiemu Jakóbowi ze Żnina (tll48). Jestto niepodobieństwem, 
gdyż pismo całego kodeksu zdradza wiek XV, a ostate- 
cznie wszelką wątpliwość usuwa data: 1495 pochodząca z tej 
samej ręki, co wielka część kodeksu. Prawdopodobnie 
zaszło nieporozumienie. W ostatniej części kodeksu za- 
chodzą wyjątki listów Klemensa (prawdopodobnie III) do 
Jakóba, arcybiskupa Jerozolimy (żył ok. 1200, ob. Morćri, 
Grand dictionnaire historiąue IV [Bazylea 1732] 697). Imię 
tego Jakóba może było na dawnej oprawie, i stąd mogła 
powstać pomyłka. 



MS 16. Kod. 1497 pap. 22,1 X 29,8 jed. rk. kart 188. 

Oprawa: deski obciągnięte zniszczoną szarą skórą; z gu- 
zów mosiężnych pozostał tyłko jeden. 
Tytuł: (Tractatus super titulum) „de summa Trinitate et 
fide catholica." 



^ Za Korytkowskim powtórzył (aczkolwiek jut z powafuem zastrze- 
żeniem) to mniemanie prof. Abraham w pierwszem wydaniu dzieła: 
Organizacja kościoła w Polsce do połowy wieku XII, Lwów 1890 
str. 258. — Po stwierdzeniu, łe rękopis niniejszy pochodzi z wieku XV, 
pozostaje oczywiście otwartem to pytanie: Jak dawno są wzory, z któ- 
rych kopista przepisywał lub kompilował? Przedewszystkiem dotyczy to 
zbioru praw wyliczonego wyiej pod n 12. 
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Spisał fabetyczny. Potem; 

„Nota declaracionem registri subseąuentis. Nota 
quod per a. significatur secta Albigencium..." Następnie 
krótki rej ester twierdzeń heretyckich. 

„Incipiuntar excerpta sumine tocius que seąuitur. 
Firmiter contra illos, qui ad tempus credunt..." Nakoniec 
same dzieło: 

„Incipit tractatus fidei contra diversos errores super 
tytulum de summa Trinitate ed fide katholica in decre- 
talibus..." 1 Na końcu : „Explicit liber de sancta Trinitate 
de fide katholica et de diversis heresibus pertractans. 
Pinitur anno 90" 7" (? 1497)." 

MS 164. Kod. ok. r. 1600 perg. 18,6X24,5 jed. rk.^ kart 420. 

Oprawa: deski początkowo czerwoną, następnie szarą 

skórą obciągnit;te z resztkami okucia. 
Tytuł: (Breviarium). 

1. Karta z modlitwami do Anioła Stróża i o Męce 
Pańskiej. 

2. Kalendarz kościelay na 12 stronach. W pier- 
wszym wierszu określenie każdego miesiąca, oprócz tego 
zwykle na dole ma każda strona dwuwiersz z radami hy- 
gienicznemi. Kalendarz ten różni się dosyć znacznie od 
kalendarza w drukowanym brewiarzu gnieźnieńskim z r. 
1602, dopiero późniejszą ręką dopisano wiele świąt brewia- 
rza gnieźnieńskiego. 

3. Psałterz zawierający psalmy i kantyki liturgiczne. 

4. „Incipiunt ympni". 
6. Officyum żałobne. 

6. „Seąuitur letania." Litania ta znów się różni od 
litanii w drukowanym brewiarzu gnieźnieńskim z r. 1502 
(fol. CXCIX) większą ilością Świętych, jakoteż umie- 
szczeniem, ś w. Stanisława i św. Wacława przed św. Woj- 
ciechem. 

7. Proprium de tempore, początek wycięty. 

^ Jest to tytuł 1 pierwszej ksi^ dekretidów Grzegorza IX 
(c. 1 Firmiter X. LI). ' lecz mnóstwo oracyi itp. dopisanych później 
najróźniejszemi rękami. 
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8. Proprium de sancUs. 

9. Z commune sanctorum jest tylko początek (de 
eyangelistis); potem rękopis się uiywa. Cały egzemplarz 
odznacza się brakiem rubryk, tak ogólnych jak i szcze* 
gółowych. Znać na nim długie używanie. 



MS 37. Kod. około 1604 pap. 21X31,5 jed. rk. kart 628. 
Oprawa: nowa z czarnego płótna. 
Tytuł: „Breviarium sacerdotale ex anno 1604". 

Jestto brewiarz kościoła gnieźnieńskiego. Składa się 
z następującycłi części : 

1. Psalterium, brak początku aż do psalmu 68,7. 

2. Suffragia maiora (de cruce, beata Yirgine, de 
angelis, s. lobanne Baptista, Apostolis, s. Adalberto, s. Sta- 
nislao, s. Nicolao, yirginibus, s. Hedyigi, pro pace, omni- 
bus Sanctis, s. Trinitate). Seąuitur letania (o Wszystkicłi 
Świętycłi). 

3. „Seąuuntur vespere yigiliarum** (całe officium ża- 
łobne). 

4. „Ad matutinum benedictiones .. Memoria passio- 
nis Domini. 

6. Hymny (roku kościelnego całego). 

6. „Regule generales seu notabilia rubrice ecclesie 
Gnesnensis". Zgadzają się w ogólności z rubrykami bre- 
wiarza gnieźnieńskiego, drukowanego r. 1600—1602 (w bi- 
bliotece seminaryjnej gnieźn. R 607), tu i owdzie jednak- 
że są różnice, np. obecny rękopis pod tytułem: „f esta a populo 
celebranda sunt ista" każe święcić Boże Narodzenie z dwo- 
ma następnymi dniami, a druk wspomniany każe święcić 
trzy dni następne. Także w ostatnim tytule : „de thurlfi- 
catione'' tekst drukowany zawiera niektóre dodatki. 

7. „Seąuuntur communia capitula de Sanctis." 

8. „Seąuuntur omelie de communł Sanctorum." 

9. „Officium commemorationis de Domina nostra 
diebus sabatinis." 

10. Proprium de tempore, czyli lekcye i inne mo- 
dlitwy właściwe niedzielom i głównym uroczystościom ro- 
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ku kościelnego. Pod koniec tej części : «SequiŁur de de- 
dicacłone ecclesie cuius anmversarius celebratur prima 
dominica post Michaelis/' 

11. „Incipit de Sanctis per circulum anni". Na 4-ej 
karcie officium de concepcłone Virginis Marie u góry 
dopisane inną ręką: i^Ioannes de Buszijna episcopus Na- 
turien. suff rag." (por. Korytkowski, Prałaci i kanonicj 
I część 1 str. 68; część 2 str. 108). W temże offi- 
cium są wzmianki o postanowieniach soboru bazylej- 
skiego. 

Wśród officium o św. Wojciechu znajduje się ru- 
bryka: „Nota, quod Polonia fidem recepit per beatum 
Albertum a. d. noningentesimo sexagesłmo sexto et a 
Prusenis occlsus est a. d. noningesimo nono imperante 
Cezare Octavo die yeneris nona Kalendas Maij.** 

Podobna historyczna wzmianka wśród officium o św. 
Stanisławie biskupie. 

W początku miesiąca sierpnia rubryka następująca: 
„Seąuitur hystoria Maria niuis quam licet ecclesła Gnesnen^ 
sis non tenuit nouiter tamen tenere mandata est per. 
reyerendissimum in Christo dominum lacobum de 
Szijenno archiepiscopum Gneznensem et primatem 
a. d. 1475". 

12. Seąuitur commune Sanctorum. 

13. Officia commemoracionis Patronorum (obacz 
drukowany brewiarz gnleźn. z r. 1502 fol. CCCLXin). Tu 
jednakowoż^ brak początku, jak się zdaje tylko jednej 
karty. 

14. Na samym końcu znajduje stę tabela kalenda- 
rza na lata 1504—1538. Stąd wniosek, że krótko przed 
1504 brewiarz ten był pisany. 



MS 95. Kod. ok. 1505-6 perg. 42X61 jed. rk. kart 199. 

Oprawa: Deski obciągnięte brunatną skórą z ozdobnem 
okuciem ; zamknięcie z pasów skórzanych zakon; 
czonych mosiężnemi klamrami. Na mosiężnych na- 
rożnikach (z jednej strony wszystkie 4, z drugiej 
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tylko 2 zachowane) wyryte niezgrabnie litery : DPCIE. 
Oprócz tego w środku po jednej rozecie. 
Tytuł: (Antiphonarium). 

Kodeks obecny jest pierwszym z 4 tomów składają- 
cych cały antyfonarz ^ : MS. 94 - 97. Zawiera : 

1. Propium de lempore od początku adwentu do 
Trzech Króli (k. II — CXXXIV) ; pierwsza karta wyrwana. 
K. 132^ — 134^ nieco późniejszą rąką dodane. 

2. Proprium de Sanctis od św. Andrzeja do św. 
Młodzianków (k. CXXXVI-CXCIX); karta CXXXV oraz 
karty ostatnie (po 139) wydarte. 

Małe, kolorowe infcyały znajdują się prawie na każ- 
dej karcie, większe z ornamentyką na marginesie zacho- 
wały się tylko na k. 74'' i 94^. 



MS 97. Kod. r. 1506 perg. 40 X 60 jed. rk. kart 236. 

Oprawa: Dfski obciągnięte szarą skórą z ozdobnem mo- 
siężnem okuciem, zamknięcie z pasów skórzanych 
zakończonych mosiężnemi klamrami. Mosiężne na- 
rożniki (7 zachowanych) i dwie rozety takie same 
jak w MS 95 tylko bez wyrytych liter. 
Tytuł: (Antiphonarium). 

Kodeks obecny jest jednym z 4 tomów antyfonarza 
MS 94—97. Zawiera: 

1. Propiium „pro tempore passionis et tempore pas- 
chali" (k. 1—190). Zachodzi pomyłka w paginacyi o tyle, 
że po k. 180 zaraz następuje k. 190. 



^ Osobne studyum o nim: Trzciński, Miniatury w antyfonarzu 
katedry gnieźnieńskiej (Przegląd historyczny IV [1907] 191 nast. i osobne 
odbicie). Tam znajdzie czytelnik prócz prób ilustracyi uwagi o funda- 
torze, kanoniku l^emensie z Piotrkowa, i dochodzenia co do miejsca 
powstania nuiiejszego antyfonarza. Byl niem, według przytoczonej pracy, 
klasztor dominikański w Krakowie. 

Cztery zachowane tomy nie stanowią kompletu; pierwotnie musiało 
ich być więcej (siedm). 
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2. Proprimn ,,pio festis sanctortim tempore pasehali 
occiirrenthim* (k. 190—236). Koń€a po k. 236 braknie, 
k. 232 i 233 wydarte. W tej c8Qści raajdoje si^ takłe 
commime martyrum i commune confessomm tempore 
pasehali. 

Ini<7ały z ozdobną omamentai^ą na bn^ach (ga- 
łązki, owoce, ptactwo itp.) na k. 1. 56. 69. 94. 100. 150. 163 ' . 
192. 206^. 219. Wyróżoiają się inicyały na k. 1 (Cłuy- 
stos na krzyżu, Najśw. Ma^a P. i św. Jan), k. 94 (Anioł 
i niewiasty u grobu Chrystusowego, klęczącA postać 
w stroju kanonika z laską pielgr^ma), k. 100 ((Thrystus 
Pan zmartwychwstały, u stóp j^o żołnierz śpiący, aniirf 
odwala kamień grobowy, za grobem znowu postać klęcząca 
w pelerynie kanonłckiej ; w głębi miasto średniowiecz- 
ne opasane murem, jeszcze dalej lasy i góry śniegiem 
pokryte ; w nadzwyczaj bogatej ornamentyce na brzegu 
wyrasta z kwiatu głowa błazna), k. 163^ (Zesłanie 
Ducha ŚW., znowu postać klęczącego kanonika). 

K. 227 krótka rubryka o św. Wojciechu. 

K. 190 po ukończeniu 1 części notatka: ,1506 ii Fe- 
bruaril*. 

Na grzbiecie kodeksu do połowy zatarty napis wy- 
rażający treść tego tomu (ręka XVn w.). 



MS 96. Kod. r- 1606 perg. 38 X 59 kil. rk. kart 296. 

Oprawa: Deski obciągnięte białą skórą z ozdobnem mo- 
siężnem okuciem, zamknięcie z pasów skórzanych za- 
kończonych mosiężnemi klamrami, narożnild rozety 
zachowane wszystkie. Na jednym narożniku napis : 
D P C 1 E. 

Tytuł: (Antiphonarium). 

Kodeks obecny jest jednym z 4 tomów antyfonarza 
MS 94-97. 

Zawiera : 

1. Proprium de tempore od św. Trójcy do XV 
niedzieli. Braknie początku przed k. 14. (k. 14—78^). 
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2. Proprium de sanctis. Część ta sięgająca aż do 
końca zaczynała się pierwotnie na k. 83, teraz wydartej. 
K. 78^ — 82^ zapisane inną, ale nie wiele później- 
szą ręką i obejmiąją uzupełnienia niektórych oficyów 
o świętych. 

Księga ta zawiera liczne inicys^y, a mianowicie na 
k, 18 (gotycka monstrancya), 103^ (św. Piotr na kon- 
soli), 108 ^, 127 ^, 142 ^ (motyl), 161 ^ (błazen wśród ornamen- 
tyki), 174, 203 \ 223 ^, 241 (Trójca Św. koronigąca Najśw. 
Maryę Pannę, na boku klęczy kanomik), 252^ , 256 ^, 274 ^. 

Notatki historyczne znajdują się w dwóch miejscach: 

K. 78^: „Abraam notavit 1506". K. 289^: „Abraam 
1506 in Via ascensionis Domini notayit. 

Doctor Clemens de Pyothrkow comparavit". 



MS 94 Kod. r. 1505 i 1527 perg. 44X58 kil. rk. kart 190 + 40. 
Oprawa: Deski obciągnięte brunatną skórą z ozdobnem 

mosiężnem okuciem; resztki zamknięcia z pasów. 

Z narożników zachowało się 5, napis : D P C 1 E 

oprócz tego 2 rozety. 
Tytuł: (Antiphonarium). 

Kodeks obecny jest jednym z 4 tomów antyfonarza 
MS 94 97. 

1. Część z r. 1505 (k. 2— 190^ k. 1 wydarta). Część 
ta obejmuje officia o św. Wojciechu, św. Stanisławie 
(k. 16), de b. Maria Yirgine (k. 34 ^ k. 57— 57^ nieza- 
pisane); Commune Sanctorum (k. 58—161^; k. 162 zapi- 
sana późniejszą ręką, tak samo k. 162""), Officium 
Omnium Sanctorum (k. 162), Dedicatio (k. 176^— 190 ^ 
następna k. 190 bis, inną ręką pisana, zawiera dodatek). 

2. Część z r. 1527 z osobną paginacyą, obejmuje : 
officium o Niepokalanem Poczęciu N. M. P. (k. 1—14) ; 
śpiewy mszalne na tę samą uroczystość (k. 14—18^), 
wśród nich sekweneya treści dogmaty czno-historycznej, 
responsoria per octavam Conceptionis (k. 18^—23^), 
niektóre śpiewy i inna sekweneya o tej samej uroczy- 
stości (23 ^ - 25 "'). 
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Of icya na różne uroczystości św. Piotra (k. 26--38^ ). 

Jeszcze raz sekwencya o Niepokalanem Poczęciu 
z inną melodyą (k. 38^ —40^ ); końca braknie. 

W części z r. 1505 znajdują się ozdobne inicyał^ 
z ornamentacyą na brzegach, i to na k. 16 (św. Stani- 
sław wskrzesza Piotrowina, obok klęczy inny biskup bez 
nimbu; jeslto prawdopodobnie Jan Lubrańskl b. poznań- 
ski [1499-1520]. na brzegu herb Godzlemba), k. 31. 
k. 34\ k. 68, k. 71% k. 87\ k. 100% k. 114, 
k. 132% k. 144% k. 162 (Chrystus Pan na tronie, 
u stóp jego święci, po prawej stronie papież, bi- 
skup, kanonik, zakonnik i zakonnica, po lewej stronie 
król i świeckie stany), k. 176^- (wizerunek katedry 
gnieźnleńsktej, otoczonej budynkami; u dołu klęczy kano- 
nik z czerwonym biretem w ręku, pod nim tarcz z lite- 
rami: „D[octor] P[iotrkowiensis] ClE[mens]"M nad katedrą 
na wstędze napis : „Gneznensis ecclesia yide*. Na lewo 
już na marginesie klęcząca postać arcybiskupa z krzyżem 
prymasowskim w ręku, pod nią herb Bogorya, a wyżej 
na wstędze: ^[ElesŁJaurator eclesie Gneznensis**. Na dole 
wśród bogatej ornamentyki przedstawione zdarzenie ewan- 
geliczne o Zacheuszu z napisem: „Zachce festinans de- 
scende^). 

Notatki historyczne znajdiyą się: 

Na k. 57 (pierwszej części): „Abraam scripsit et no- 
tavit 1505 laus Deo". 

Na k. SS"" (drugiej części): „Hec historia com- 
parata et per venerabilem dominum Nicolaum de Tuli- 
szek canonicum Gneznensem doctorem in medicinis Et 
est scripta et notata per mamis Martini Popek anno Do- 
mini 1527". 



^ Ob. o Dim także uwagi prof. Sokołowskiego w &prawo- 
zdaDiach VII 123. 
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MS 196. Ko(L r. 1636 perg. 62^X71,6 jed, rk. stron 564. 

Oprawa: Grube deski pociągnięte szarą skórą i ozdobione 

trwałem i pięknem żelaznem okuciem. 
Tytuł: (Graduale. Pars de tempore). 

Jestto księga z nutami (system pięcioliniowy) zawie- 
rająca śpiewy liturgiczne podczas mszy św. na niedziele 
i uroczystości Chrystusa Pana. 

Rozpada się na 3 części : 

1. Tak zwane Ordinarium missae czyli śpiewy stcde 
(str. 1—40). 

2. Tak zwane Proprium de tempore (str. 41—606). 
Karty tej części oprócz kilku ostatnich są numerowane. 

3. Seąuuntur prose (str. 507-563). 

Na ostatniej stronie (664) dodatek późniejszy. 

Kodeks ten jest ozdobiony pięknymi inicyałami. 

Inicyał z ornamentacyą na brzegu znajduje się na 
str. 1 (herb Ciołek). 41 (h. Ciołek). 81. 345. 401. 416. 

Tylko inicyał na str. 21. 104. 394. 489. 607. 

Kodeks obecny i MS 196 stanowią jedną całość. 
Zupełne podobieństwo w wykonaniu mianowicie omamen- 
tacyi wskazuje, że obydwa pochodzą z jednego czasu^ 
owszem z jednej pracowni Flory ana z Gniewkowa. 



MS 196. Kod. r. 1536 perg. 56 X 76 jed. rk. stron 462. 

Oprawa : Grube deski pociągnięte szarą skórą i ozdobione 

trwałem i pięknem żelaznem okuciem. 
Tytuł: (Graduale. Pars de Sanctis.) 

Jestto księga z nutami (system pięcioliniowy) zawie* 
rająca śpiewy liturgiczne podczas mszy św. 

Rozpada się na 4 części : 

1. Tak zwane Ordinarium missae czyli śpiewy 
stałe Cstr. 1—32). Końca tej części i początku następnej^ 
razem k. 17, braknie. 

20 
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2. T. zw. proprium tj. śpiewy właściwe różnym 
uroczystościom (str. 33—114). Karty tej i następnej części 
są numerowane, zaczynają się od mi. 

3. Commune Sanctorum (str. 116—270). 

4. Seąuuntur prose (str. 271—460). Późniejszą ręką 
dopisano części na str. 270 (proza o św. Sebastyanie) i na 
str. 462. 

Str. 461 wypełniona następującym napisem : 
„In magnos pontifices sancte Ecclesie Gnesnensis sin- 
oeros amątores. Ad conspectorem seu Łectorem Exastichon. 
Optima łiic dona pro tempore presules almi 

Qulsque suo arbitrio sponse dedere sue. 
Codlcem (quem cernis) Dreuicius Matłiias^ heros 

(Veneran[do] cetu capite quoque cano 
Mittente in operam) curayit ponere sacram 

Memoriam facti yirlutis clare decus. 
Cricius * quod complet patrum laudanda maiestas 

Floriani Gnyewlcow en relucente manu, 
Ut noverint cuncti sponsas decorare corona, 

Ne maculet sacras sordida manus edes. 
Luxuriant animi, quos vexat gloria inanis: 

Mortuus ut possis vivere, vive bene. 
Labilur eiigua, qua yivimus, temporis aura, 

Perpetuant vlrtus et boni factl honos. 
Sic quecumque tibi succedent vota yidebis, 

Et te c lestes łiic łiabltare jiomos. 
Non te iuvat fastus, non altum stemmaparentum: 

Interit cum tempore quidquid in orbe venit. 
Redivivi cursus a Christo Iłomini nato 

Anno Mil[leiio] quingen: triceno quoque seno. 
Preclanim finit opus." 
Kodeks ten jest ozdobiony pięknymi inicyałami. 
. Na str. 1. 95. 130 jest incyał i ornamentacya na 
brzegach, wśr(J<^^ której herb.. Na str. 32. il5. 117. 
252 tylko inicyały. ' 



. .;*.' Maciej J)rzęłi-icki arc^^biskupcm .gnieźpicuisldm 1531—35 ; 
,,', Andrzej fKrz)cki orcy biskupem gnieźaieiiskim, 1535—3/. Ko- 
ry t to w sk i, Arcybiskiipi (cl). H 810; III 24 liast.) i io' wspomina 
o tym graduale. .". ,. ^ ' ' » ^ . . .j:">\; 
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Opuszczono wyżej wśród XIV stólecia*: 

MS 104. Koi r. 1369 perg. in 4^ jed. rk. kart 121. , 

Oprawa: w wiekach średnich w deski obciągnięte skórą, 

na których były żelazne skówkl, tych dzi$iaj brak* 

Na grzbiecie napis z XIX sŁólecia : 
Tytuł: .los provinciaIe GermanJae/ 

Rękopis składa się z 17 okternów (pagioacya po- 
chodzi dopiero z nowszych czasów), z których pierwsa^ch 
10 tworzy osobną całość; każdy oktern znaczony jest 
u dołu liczbą porządkową rzymską. W dziesiątym 
oktemie ostatnia jego karta (80) jest yerso od połowy 
niezapisana, poczem następuje jedna karta wycięta, zaś 
k. 81 jest w całości niezapisana. 

Druga część składa się z 7 okternów, z tych drugi, 
trzeci i piąty nie są u dołu liczbowano. Rękopis jest 



^ Opuściłem ten wa^ay rękopis we wlaściwem miejscu, ponieważ 
niestety nie mogłem go się w bibliotece kapitulnej doszukać. By go zu- 
pełnie nie pominąć, udałem się do znakomitego znawcy zabytków prawa 
niemieckiego w Polsce, prof. Stan'slawa Estreichera w ICrakowie, i otrzy- 
małem od niego pomoc, z której tu skwapliwie korzystam. Opis koddcsu 
MS 104 tutaj podany jest całkowicie jego pióra. 

Rzeczowo naleiy MS 104 do jednej grupy z opisanym powyiej 
(w końcu wieku XIII) rękopisem MS 70. Z udzielonych mi łaskawie 
przez p. prof. Estreichera informacyi przytaczam tu następne wiadomości : 
• 'O obu tych rękopisach gnieźnieńskich, MS '70 i 104 czyni pobie- 
żną wzmiankę H o m e y e r, Deutsche Reclitsbiicher, Berlin 1856, n. .248' 
i 249, o drugim Lab and, Magdeburger Eechtsąuellen, Konigsbeig' 1869, 
6tr. 35, 96. Także prof. Smolka, Archiwa w W. Ks. Poznańskiem^ 
i w PiUsach Wschodnich i Zachodnich (Ro^pr. i sprawozd. z pos. wy-^ 
działu hist.-filoz. Ak. Um. IV [18751 str. 291). ' . ; ' ' 

Obydwa rękopisy zużyje prof St. Estreicher- w przygotowywanem' 
przez się wydawnictwie : „Źródła prawa niemieckiego w . Polsce ironio- 
wiecznej"., Plan tego wydawnictwa i wiadomość o postępach w j^racy) 
przedstawił Autor kilkakrotnie bądź to na posiedzeniach Komipji ptftw-; . 
niczej Akademii Umiejętności w Krakowie, bądź na posiedzeniach, jej^ 
wydziału historyczno - filozoficznego (ob. np. ' SprawózdiEinia Atacleinii 
za rok 1905). O rękopisie pierwszym (MS 70) 'umieści w 'przygotowywa- 
nem wydawnictwie obszerną wiadomość ż charakterystyką^. treści oraz 
stosunku, do innych rękopisów i z przęd^ukowai^iem pe1^]^)^;c^ś4,;ąjtyr'i 
kulów. Drugi rękopis (MS 104) ogłosi ]^Tf^t Estreicher, w; całoaQ^.,,f^'f,. , 

^ • ■ . ' ' 20* ' ' * 
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pisany w wieku XIV bardzo starannie, nawet wykwintnie^ 
we 2 kolumny, pomiędzy linijkami poprzecznemi, obramo- 
wanemi pobocznicami. Inkaust zrazu jest bardzo ciemny, 
prawie czarny, w środkowych częściach bledszy, a kfi 
końcowi znowu czarny. Tytuliki rozdziałów i ksiąg pi- 
sane są czerwonym atramentem. Inicyały są ozdobne,, 
wszelako tylko deseniowe, nie obrazowe. Litery wielkie 
w tekście są czasami pisane cynobrem. Pismo rękopisu 
jest bardzo staranne, poprawki należą do rzadkości. Na 
marginesach pisane są liczby artykułów. Dość częsta 
znac27 pisarz wałniejpze miejsca wyrazem „Nota^ na 
mai^inesie, w niektórych miejscach rysuje rękę z wska- 
zującym palcem, czasem zaś puszcza wodze fantazyi i ry- 
suje piórkiem bądź to zwierzęta, bądź też inne przedmioty,, 
np. lew na k. 45, potwór na k. 62, ręka z mieczem tam- 
ie, głowa cesarza Ottona Rudego na k. 83"", dwie głowy 
fydowskie na k. 116 i 116, oraz popiersie kobiece na 
końcu rękopisu. Są też w rękopisie poprawki, dokonaner 
obcą ręką, ale zawsze jeszcze średniowieczną. 

Na wewnętrznej stronie okładki tylnej są 2 średnio- 
wieczne zapiski i jedna z XVI wieku (bez znaczenia, sen^ 
tencye z pisma Św.). Na k. 1 rękopisu u góry wypisuia 
współcześnie legendę : ,Emitte Domine sapientiam de seda 
magnitudlDis . . .*, zaś pismem XIX wieku dopisano na 
marginesie: „Liber hic continet synoptice lus antiquum» 
theutonicum alias saxonicum et magdeburgicum ex lingua 
iheutonica translatus (sic) in linguam latinam ac coq>- 
scriptus anno 1369 per Conradum notarium ad instant 
tiam Nicolai de Paczanow utrumque ciyem Sandomirien* 
sem yidelicet latine translatus et per manus Nicolai 
de Thessyn conscriptus, yida in ipso f ine. Memoratus fons- 
liber germanicus per extensum adest etiam in huius ec- 
desiae Onesnensis bibliotheca quoad dissertatlonem in 
fine huius libri nempe tractatum: Incipit de imperio qualiter 
Saxoni6 lus suum ab inicio statutum fuit et confirmatum.*^ 

Treść rękopisu: 

1. Na k. 1 rozpocĘsrna się: „Incipit ius prouinciale 
in huius nomine quł cuncta creauit ex nichilo. SequiŁur 
prologus.'' Prologus rozpoczyna się: „Secus viam edifico 
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per hoc a multis arguor...** Kończy się na k. 2^: , . . . 
ilic inter lectores humiles et discretos Cunradus humili- 
mus deaota prece petit suplicando, quod queiDCunqae in 
ihoc opusculo legere contłngerit et si ąuit łnuenerit cor- 
rupte latiDitatis, ut hoc statim egre non ferat nec sne 
imputet ruditati, cum petitione uiri famosi Nycolai dieti 
de Paczonow in Sandomiria ciuis, qui hoc opus minus 
^onsulte translatum et erronee reperit de lingua tewtuica 
•(sic) in latinum. Idem Cunradus licet discolus et ignarus 
motus precibus Nicolai supradictl et hoc opusculum cor- 
rigendo distinccionibus et capitulis sub ueris articulis ut 
in libro thewtunico est inuentum non augmentando nec 
minuendo sed de uerbo ad uerbum in latinum redegit ac 
correxit.* Poczem : 

2. ^Explicit prologus. Incipit ius prouinciale in 
Ohristi nomine. Et primo de duobus gladijs quos Deus 
dimisit super terram ad protegendam christianitatem." 
Ius proYinciale (tj. przekład „Landrechtu" Zwierciadła sas- 
kiego) składa się z cccyi (306) artykułów. Ostatni: „De 
uiro leso in campo. Si uir in campis cadendo de equo 
uel alio . . . nisi sit arbitrium terrigenarum et consensus." 
Artykuł ten kończy się na k. SO"" w połowie, reszta tej 
karty i cała karta 81 są niezapisane. 

3. Na k. 82 rozpoczyna się: „Hic incipitur ius mu- 
nicipsle de Theutunico translatum in latinum per Con. 
radum notarium quondam Sandomiriensem ac ciuem 
ciuitaUs supradicte. Incipitur prologus. In nomine patris 
et filii et spiritus sancti amen. Primo dicit de summa 
trinitate. ..*' Prolog ten kończy się na k. 83^: „...qui est 
Cristus lesus, alpha et O, principium et finis.** 

4. Poczem idzie: „Hic finitur prologus, incipitur 
de cesare Ottone qui fundauit templum In Meydeburc. 
Cesar Otto ruf us fundauit . . .'' Jest to przekład tak zw. 
prawa miejskiego magdeburskiego („Weichbild"), który 
idzie do k. 115^, a liczy cvii (107) artykułów. Ostatni 
artykuł: „De eo qui spoliat ciuitates aut suos conciues.'' 

6. Poczem na k. 115^ i 116 dodatek (nie opatrzony 
liczbą): „De iuramento iudeorum. Hic est illud iudicium... 
quod te deleat Adonay et sua deitatis potencia. Amen/' 
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Kończy się na k. 116'': „E^pliciŁ liber iuri^ municipaliś 
domini Nicolai uiri famosi, ciuis Sandomirjensis, dicti 
Pacsonow/* 

6. Następnie bezpośrednio rozpoczyna się 1 idzie od 
k. 116 "^ do k. 121: ,Jncipit de inperio qaomodo terre 
Saksonie ius suum ab inicio statattim fuerit et confir- 
matum. Nvnc placeat audire et intelligere . . /' Jest to 
przekład t. zw. księgi o ustroju sądoi^ym (,Jtechtsl)uch 
Yon der Gerichtsyerfassung^'). Podzielone na siedm arty- 
kułów (Die numerowanych), jednakże z porównania z in- 
nymi rękopisami tego przekładu okazuje się, że w tym 
manuskrypcie brakuje końca tego pomnika. 

7. Na k. 121 i 121 ^ dodana jest wreszcie: „Con- 
clusio libri." Tu czytamy między innemi: „Iste liber fi- 
nitus et de Tewtunico translatus in latinum per Con- 
radum spriptorem, notarium quondam Sandomiriensem ac 
ciuem dicte ciuitatis, ad peticionem uiri famosi domini 
Nicolai dicti de Paczonow, ciuis supradicte ciuitatis. Qui 
fuit causa mouens, in cuius nomine est inchoatus, in 
eiusdem uero nomine est finitus. Cui laus et gloria... 
Hec autem peracta sunt sub anno Incarnacionis Domini 
Millesimo c. ^ c. <> c. ^ quinquagesimo nono (1359), sabbato in 
vigi ia benedicte Trinitatis ac in festo sancU Uiti gloriosi 
marljris. Scriptum per manus Nicolai de Thessyn...'^ 
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OBJAŚNIENIE SKRÓCEŃ. 

Explicatio abbreyiationum. 

• •••• 

Acta capitulorum = Acta capituloram nec non iudiciorum eoclesia- 
sticorujn selecta edidit B. Ulanowski. Yolamea I: Acta ca- 
pituloram GnezneDsis, Poznaniensis et Yladislańensis, 1406—1530. 
(Monumenta medii aevi historica res gestas Poloniae illustrantia. 
Tomus XIIL) Oracoyiae 1894. 

Długosz = loannis DlugossU Senioris canonici Craooyiensis Opera 
omnia cura Alesandri Przezdziecki edita. Gracoviae 1867—1887. 
(In vol. 1 reperiuntar inter alia: Yitae episcoporum Poloniae; vol. 
X— XIV: Historiae Poloiiicae libri XII, quibu9 additnr: Index 
nominum personarnm, locorum etc., qaae in qainqae tomis Histo- 
rlae Polonicae occumint). 

KDWP. = Kodeks dyplomatyczny Wielkopolski. Codex diplomaticus 
Maioris Poloniae editas cura Societatis Literariae Poznaniensis. 
1877-1908. 

Kirchenl6xikon * = Wetzer und Welte'8 Eirchenlesikon oder Ency- 
klopadie der kath. Theologie und ihrer HiUfswissenschaften. 
2. Auflage, begonnen von J. Gard. Hergenrother, fortgesetzt 
von Dr. F. Kaulen. 12 Bde u. Register. Freiburg 1882 
bis 1903. 

Korytkowski, Arcybbkupi = Arcybiskupi gnieźnieńscy, prymasowie 
i metropolici polscy od r. 1000 aż do r. 1821. Wedłog łródel 
archiwalnych opracował ks. Jan Korytkowski, Dr. teol., kan. 
metr. gnieżn. 5 tomów. Poznań 1888—92. 

Kory tkowski, Prałaci = Prałaci i kanonicy katedry metropolitalnej gnieź- 
nieńskiej od r. 1000 aż do dni naszych. Podług źródeł archi- 
walnych opracował ks. Jan Eorytkowski. 4 tomy. Gniezno 1881 
do 83. 

MG. SS. = Monumenta Germaniae historica, b^riindet von G. H. Pertz. 

Abteilung I: Scriptores. 
MP. = Monumenta Poloniae historica. Tom 1 — II wyd. Aug. Bie- 

lowski, tom III— VI Akademia Umiejętności w Krakowie. 

Lwów 1864 — Kraków 1893. (In tomo V [Lwów 1888] inter 

alia habentur: Varia e variis codicibus [Gneznensibns,... T^zemesz- 

nensibus...] ed. Dr. W. Eętrzyńs ki.) 



Digitized by V:iOOQIC 



312 

PL = Patrologiae cursus completus sire Bibliotheca uniyersalis... omniam 
68. Patrum, doctorum scriptorumąue ecclesiasticorum, qai ab ae^a 
apostolico adusque Innocentii III (tl216) tempora floraenmt. 
Accarante I. P. Mignę. Senes latinae. 217 tomów teksta i 4 
tomy indeksów. Paryż 1844—64. 

PG = T^oż zbioru: Senes graecae. 1C2 tomy. Paryż 1857—66. 

Sprawozdania = Sprawozdania komisyi do badania historyi sztuki 
w Polsce. Wydawnictwo Akademii Umiejętności w Krakowie. 
Dotychczas 7 tomów. 1879—1906. 



Pismo Św. cytowano w sposób zwyczajny, tj. po skróeonem nazwa- 
niu księgi podano liczbę rozdcialu i wiersza. 

Tak samo przy cytowaniu zbioru ustaw kościelnych ,.Gorpus iuris 
canonici'' trzymano się otartego sposobu. Dla nieobeznanych z tym przed- 
miotem wystarczy ta nadmienić, że 

X oznacza: Decretales Gregorii IX 

VI oznacza: Liber Sextus 

Ciem. oznacza: Clementinae 
Xvag. oznacza: £xtravagantes. 

Księgę i tytuł podaje się po skróceniu zbioru, a rozdział (caput) 
przed niem. Tak np. 

c. 4. X. III. 29 znaczy: Dekretaly Grz^orza IX, ksi^a trzecia^ 
tytuł 29, rozdział 4. 

Inny znowu podział ma najstarsza część „Ck>rpus iuiis^' tj. De- 
cretum Gratiani. Tam cytuje się według dystynkcyi (D.) i kanonów (c.) — 
taki podział w części pierwszej i trzeciej (de consecratione) — , lub 
według podziału na causae (C), quaestiones (q.), canones (c.) w części 
drugiej. 
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Co do zewnętrznej strony i porządku opisu manuskryptów sto- 
sowano się do wydanych przez Akademię Umiejętności formularzy 
i instrukcyi pt.: 

Wskazówki do inwentaryzacyi rękopisów. Ułożył z polecenia 
Komisyi Literackiej Akademii Umiejętności Adam Chmiel. Kra- 
ków 1903. 

W pierwszym rządku podano przedeirszystkiem wiek kodeksu, 
tj. rok lub lata, w braku [zaś dokładnych chronologicznych wskazówek, 
stulecie, w którem został napisany; następnie szerokość i wysokość kart 
rękopisu w centymetrach, dalej czy jedną (jed. rk.) czy te2 więcej niż 
jedną ręką (ki], rk.) kodeks pisany; nakoniec liczba stron lub kart. 
W trzecim rządku tytuł podano w cudzysłowie, jeźli przejęty jest 
z samego rękopisu; zaś w nawiasie, jeźli dla braku dobrze sformułowanego 
ogóhiego tytułu w samym rękopisie dano mu w niniejszym katologu 
inny tytuł. 

Sygnaturę przyj^em tę, jaką nadał ks. kanonik Korytkowski 
i umieściłem ją na marginesie w początku opisu każdego kodeksu.' 
Oprócz odpowiedniej liczby powtarzałem zawsze siglę MS oznaczającą 
dział manuskryptów. Było to w niniejszym katalogu, który nie zajmuje 
się żadnymi innymi działami biblioteki prócz rękopisów, poniekąd zby- 
teczne, lecz pragn^em tę pracę zrobić jaknajużyteczniejszą dla przy- 
szłych bibliotekarzy zbiorów kapitulnych, którym podanie na kaidem 
miejscu kompletnej sygnatury odrazu zwróci uwagę na to, że biblioteka 
kapitulna ma różne działy, oznaczone literami wielkiego alfabetu, z któ* 
rych każdy numerowanie prowadzi od początku. 
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DOMÓWIENIE. 



Wydając niniejszy katalog zaznaczam otwarcie, ie 
przyznaję się do licznych ciążących na nim niedostatków. 
Ponieważ zabrałem się do ułożenia jego będąc dyletantem, 
brak mu tej jednolitości i tej ścisłości w przeprowadzenia 
zasad, jakie są wymagane przez teoryę bibliotekarstwa, 
i jakiemi odznaczają się niektóre w najnowszych czasach 
podjęte publikacye, np. rozpoczęte w ostatnich latach dru- 
kowane katalogi rękopisów biblioteki watykańskiej. Wiel- 
kim niedostatkiem niniejszego wykazu jest to, ie nie 
wszystkie poszczególne teksty zawarte w rękopisach gnie- 
źnieńskich są nazwane według autora i zwykłego 
tytuhi, i że tylko w wyjątkowych razach wskazano, 
gdzie te teksty znąjdigą się w drukowanych wydaniach. 
Brak podręcznej biblioteki urządzonej i zaopatrzonej we- 
dług nowożytnych wymagań stanął tu nieprzezwyciężoną 
zaporą. 

By katalog ten był całością zaokrągloną, potrzeba mu 
prolegomenów wykazigących genezę i dzieje biblioteki 
i odpowiednich indeksów. Prqrdałyby się też rozprawy 
co do poszczególnych ważniejszych rękopisów, no i po- 
prowadzenie katalogu dalej poza granice wieków średnich, 
choćby we formie mniej szczegółowej i mniej rozwlekłej. 
Chętniebym kiedyś dopełnił tych braków i wolałbym na* 
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zwać obecną publłkacy^ tylko częścią pierwszą katalogu. 
Lecz zamiast zasłaniać się obietnicą, której spdtnienie nie 
odemnie zalei^, woliJem wystąpić z tern, co leżało w moję) 
mocy. 

Dodaniu większej liczby rycin, które miały objaśnić 
dobranymi pr^Uadami cidy stan rękopisów, od ną}star<- 
szych aż do ostatnich katalogiem objętych, stanął na 
przeszkodzie protest Redakcyi Kocznika. Wobec tego pr^- 
musowego ograniczenia wolałem dobrać materyiJ taki, któ- 
ryby świadc^ł dostatecznie o niektórych przynajmniej 
rękopisach, niż rozstrzelonymi pn^kładami osięgnąć tylko 
efekt ufiomaicenia. 

Pozostaje mi miły obowiązek złożenia najszczerszej) 
podzięki tym ws^tkim, którzy pri^czynili się do ogło- 
szenia tej pracy. 

Na pierwszem miejscu wypada mi wyrazić nie- 
kłamaną wdzięczność Prześwietnej Kapitule gnieźnień- 
skiej, która jaknąjliberalniej dawała mi pr^stęp do zaby- 
tków przeszłości łożonych w Swych skarbnicach. 

Niezmiernie wiele zawdzięczam wskazówkom mężów 
uczonych, do których się w różnych czasach po radę 
i pomoc udawidem; że tylko wymienię Panów dra 
St. Kętrzyńskiego z Warszawy, prof. St. Estreichera 
z Krakowa, ks. prób. H. Likowskiego z Biezdrowa. Prócz 
wielu innych, których nie wymieniam po nazwisku, szcze- 
gólnie jestem obowiązany ks. A. Lisieckiemu, obecnie Se« 
kretarzowi generalnemu Związku Towarzystw robotników 
polskich w Poznaniu, z którym wspólnie układaliśmy 
wielką część niniejszego katalogu K 



^ Nie od rzeczy tu przypomnieć, źe ks. A. Lisiecki sam opra-^ 
cował i ogłosił: Katalog rękopisów biblioteki seminaryjnej w Poznaniu 
aż do w. XV w^cznie (Przegląd kościelny VII 285—296; Viri 47—56, 
119—127, i w osobnem odbicia, Poznań 1905). 

Jemu także przypada w znacznej mierze autorstwo podobnego ka- 
talogu biblioteki seminaryum duchownego w Gnieźnie (Katalog rękopisów 
aż do r. 1725, Poznań 1909 ; przedtem częściowo w Przeglądzie koiSciel^ 
nym VI 214—228, 282—306). 
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W przepisywaniu i różnych bibliotekarskich manl- 
pulacyach udzieliło mi życzliwej pomocy bardzo wielu 
Księży z różnych kursów seminaryum duchownego w Gnie- 
źnie, a teraz mych Wielebnych Konfratrów. 

Ich wsĘ^stkich proszę, by zechcieli przyjąć mą go- 
rącą podziękę, jak gdybym każdemu z nich osobno 
ją składał. 
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Zestawienie rękopisów 

według numerów porządkowych. 

Index codicum manuscriptorum, 

qui in hoc catalogo continentur. 

In prima colomna exhibentur numeri, qaibua sioguli codices dis- 
tinguuntur; in secunda indicantur anni (numero arabioo) vel saecolum 
(numero romaoo), quibu8 descripti sunt; in tertia yero oolumna myenies 
numeram paginae istius quem in manibus habes catalogi, in qua de co- 
dice respectiyo tractatur. 



Sygna- 
tura: 

MS 

1 

2 

3 

4 

5 

6 

7 

8 

9 
10 
11 
12 
13 
14 
15 
16 
17 



Czas ^ na- 


Strona ni- 


Sygna- 


pisania: 


niejszego 
katalogu: 


tura: 

MS 


800 ,. . 


. . 187 


18 


XII . . . 


. . 193 


19 


XV . . . 


. . 250 


20 


XII . . . 


. . 199 


21 


1416 . . . 


. . 267 


22 


XII . . . 


. . 197 


23 


1417-61 . 


. .292 


24 


oV. 1300. . 


. . 221 


25 


1392 . . . 


. . 234 


26 


XIV . . . 


. . 226 


27 


XIV-XV . 


. . 238 


28 


1407 . . . 


. . 262 


29 


1388 .. . 


. . 234 


30 


1393 . . . 


. . 232 


31 


XV . . . 


. . 255 


32 


1497 . . . 


. . 297 


33 


1435-40 . 


. . 282 


34 



Czas na- St^* 

XV 263 

przed 1446 ... 288 

1443 287 

1447 289 

1444 288 

1449 289 

1436 284 

XII 195 

XII 198 

XIII 206 

XIII 207 

1234-98 ... 208 

XIII 210 

koniec XIII . . 219 
XIII,2 .... 213 

XII 197 

1317 230 



* Liczba arabska oznaczna rok, liczba rzymska wiek. Dodane po 
liczbie Kieku arabskie 2 oznacza drugą połowę stólecia. 
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^l^' Orasna- 



35 
36 
37 
38 

40 
41 
42 
43 
44 
45 

47 
48 
49 
50 

52 
53 
54 

55 

57 

58 

60 
•61 
62 
63 

64 
65 
66 
67 

68 
69 

70 
71 
72 
73 
74 
75 
76 
77 
78 



ok. 1417 
po 1340 
ok. 1504. 
1495 . 



1406 . 
1417-61 
1447-64 
1424 . 
XV . 
1414 . 



po 1342 
1473 . 

XIII . 
XIII,2 

1426-27 

XIV . . 

1443 . . 
1408-09 



XV 

1396 



1423 - 31 
X11I,2 . 
XV . . 
XV . . 
XV . . 
ok. 1200. 
1350—1424 

XII . . 
XIV . . 
po 1408 . 
XIII,2 . 
1437^ . . 
XIII -1437 
XIV . . 
1417 , ; 

XIV . . 

XIII . . 
XIV,2 . 

XV . . 



Strona ni- 
niejszego 
kaftdogu: 

.272 
. 230 
. 299 

. 295 



260 
274 
290 
278 
252 
265 



. 231 
. 293 
. 209 
. 212 

. 280 
. 229 
. 286 
. 263 



252 

238 

276 
215 
254 
254 
255 
203 
232 
200 
225 
262 
218 
285 
209 
225 
269 
228 
205 
227 
270 



^^8^- Ciagna- Strona ni- 

79 1417-18 ... 273 

80 XV 271 

81 XV 269 

82 XIU 208 

83 koniec XIII . . 217 

85 XIV^ .... 223 

86 1418 271 

87 XV 269 

88 Xin,2 .... 214 

89 XV 270 

90 XV 268 

91 XV 269 

92 1435 281 

93 X1V^-XV . , 239 

94 1505 i 1527 . . 303 

95 1505-06 ... 300 

96 1506 302 

97 1506 301 



100 


ok. 1283. . . 


.215 


102 
103 
104 


ok. 1200. . . 
najpóźniej 1310 
1359 .... 


. 203 
. 229 
. 307 


107 


XV ... . 


. 251 


110 


XII .... 


. 197 


128 


XIII .... 


. 211 


138 
139 
140 
141 


przćd 1476 . . 
ok. 1500. . . 
XIV,2-XV . 
XIV,2-XV . 


. 294 
. 249 
. 241 
. 241 


143 


XV,2. . . . 


. 216 


145 
146 
147 
148 
149 


XIV? . . . 
koniec XV . . 
ok, 1300. . . 
XV,2. . . . 
XI. ... . 


. 223 
. 248 
. 222 
. 245 
. 191 
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Sygna- 
tara: 
MS. 

150 
151 
152 
153 


Czas na- 
pisania : 

1394-99 . 
1453 . . . 
XII-1433 . 
XV.2 . . . 


Strona ni- 
niejszego 
kataloga: 

. . 236 
. .292 
. .200 
. . 247 


154 


ok. 1500. . 


. .298 


164 


XV . . . 


. . 259 


165 


1443 . . . 


. . 267 


166 


1443 . . . 


. . 286 


168 


1373 . . . 


. . 233 


169 


początek XV 


. . 242 



^/«°** Czas na. 



170 



180 



1418 



ok. 1400. 



Strona ni- 
niejszego 
katalogu: 

. . 274 



259 



194 początek XV . . 243 

195 1536 305 

196 1536 305 

195 bis XV 256 

Bez sygnatury ok. 1086 . 188 
Bez sygnatury 1414 . . 266 
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SPIS RZECZY. 

Strona 

Wstęp 171 

Katalog rękopisów w chronologicznym porządku .... 185 

Uzupełnienie 307 

Objaśnienie skróceń 311 

Domówienie 314 

Zestawienie rękopisów według numerów 317 



Tab. 


1. 


Tab. 


2. 


Tab. 


3. 


Tab. 


4. 


Tab. 


5. 


Tab. 


6. 


Tab. 


7. 



SPIS RYCIN 

(na osobnych tablicach). 

Rękopis z r. 800 (MS 1). Koniec ewangelii św. Jana. 

^, „ „ „ Początek kalendarza (oomes). 

Urywek antyfonarza z XI wieku (w MS 149). Neumy. 
Mszał z XI wieku (MS 149). Początek części chorał-. 

nych (z neumami). 
Mszał z XI wieku (MS 149). Początek prefacyi. 

„ y, „ Z kanonu. 

Mszał z XII lub Xin wieku (MS 152). Miniatura. 
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Do Rocznika Tow. Przyj. Nauk XXXV str. 188. Tab. 1. 

(Katalog ręk. bib), kap. w Gnieźnie.) 



Rękopis z r. 800. Koniec ewangelii św. Jana. 

MS 1 str. 267. 
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(Katalog ręk. bibl. kap. w Gnieźnie.) 



Rękopis z r. 800. Początek kalendarza (comes). 

MS 1 str. 2G8. 
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Do Rocznika Tow. Przyj. Nauk XXXV str. 191. Tab. 3. 

(Katalog Tąk. bibl. kap, w Gnieźnie.) 



Urywek antyfonarza z XI wieku. 
Oficyum o św. Janie (z neumami). 

MS 149 w początku. 
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Do Rocznika Tow. Przyj. Nauk XXXV str. 191. Tab. 4. 

(Katalopj rok. bibl. kap. w Gnieźnie.) 



Mszał Z XI wieku. 
Początek tekstów przez chór śpiewanych (z neumami). 

MS 149 str. 23. 
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Do Rocznika Tow. Przyj. Nauk XXXV str. 192. Tab. 5. 

(Katalog ręk. bibl. kap. w Gnieźnie.) 



Mszał Z XI wieku. 
Początek prefacyi; na dole Gloria (później dopisane). 

MS 149 Btr. 158. 
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Do Rocznika Tow. Przyj. Nauk XXXV str. 192. Tab. 6. 

(Katalog ręk. bibl kap. w Gnieźnie.) 



Mszał z XI wieku. Z kanonu. 

MS 149 Btr. 159. 
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Do Bocznika Tow. Przyj. Nauk XXXV str. 202. Tab. 7. 

(Katalog ręk. bibl. kap. w Gnieźnie.) 



Pontyfikat z Xn lub Xni wieku. 
Miniatura objaśniająca konsekrację kościoła. 

MS 152 k. 283. 
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WOBEC KRYTYKI. 



SKREŚLIŁ 

DR. STANISŁAW KARWOWSKI. 
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Najstarsi Długoszowi biskupi poznańscy 

wobec krytyki. 



Że pierwsi dwaj biskupi poznańscy, Jordan i Unger, są 
historycznemi postaciami, nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
bo wspominają ich współczesne źródła niemieckie, a zwłaszcza 
Thietmar merseburski. 

Natomiast zacliodzi pytanie, czy wymienieni w Długo- 
szowym katalogu icli bezpośredni następcy aż do Marcina I 
t]. do r. 1145, w którym tenże po raz pierwszy zacliodzi 
w autentycznym dokumencie*), byli istotnie biskupami po- 
znańskimi. 

najprzód zauważyć należy, że Długosz, mówiąc o bisku- 
pach poznańskich, trzyma się wogóle z góry idożonego planu, 
tak, jak w innych swoich katalogach. Podaje więc 1) datę 
i sposób obioru, 2) narodowość, 3) ród i herb, 4) wyświęcenie, 
6) charakterystykę, 6) postać zewnętrzną, 7) czyny, 8) chorol)ę, 
9) dzień i rok śmierci, 10) miejsce pochowania, przyczem 
szczegóły, dotyczące pierwszych biskupów poznańskich, dziwne 
mają podobieństwo z szczegółami, odnoszącymi się do biskupów 
w innych katalogach Długoszowych, n. p. do 6 najstarszgrch 
biskupów wrocławskich, których Wattenbach uważa za prosty 
wymysł Długosza, w czem mu przytakuje Zeissberg.') 

Zupełną niewiarogodność wykazali też Długoszowi poważni 
krytycy i historycy polscy i niemieccy co do podanych przez 
niego pierwszych biskupów kujawskich czyli włocławskich, co 

') Kodeks Wielkop. I. 10. 

^) Zeissberg H. Die polnische Geschichtsschreibung des Mittelaltere. 
Leipzig 1873, str. 271. 

21* 



Digitized by V:iOOQIC 



324 

do „arcybiskupów** krakowskich, wreszcie co do pierwszych 
arcybiskupów gnieźnieńskich, których Długosz aż czterech, 
pomiędzy tymi ś. Wojciecha, przed rzeczywistym pierws^m 
arcybiskupem gnieźnieńskim Gaudentym, więc przed r. 1000 
wylicza, chociał arcybiskapstwo gnieźnieńskie dopiero w r. 1000 
na zjeździe cesarza Ottona m z Bolesławem Chrobrym w Gnie- 
źnie ustanowione zostało. O 

To ws^stko, jako też znana skłonność Długosza do ampli- 
fikacyi,.juizgóry początek jego katalogu biskupów poznańskich 
podejrzanym czyni. 

Jako pierwszego bisk^a poznańskiego po Jordanie wy- 
mienia Długosz Włocha Tymoteusza od r. 1012—1020. I otóż 
pierwszy błąd, bo następcą bezpośrednim Jordana był Unger, 
zmarły 9 czerwca 1012 r., jak pisze Thietmar*), co potwier- 
dzają iLwedlinburskie roczniki. Tego Ungera Długosz wcale nie zna. 

Dalej pisze Dłngosz, że Jordan umarł 1001 r., co znów 
błędem, bo umarł 982 r.^) 

Nie m<^ł też, jak twierdzi Długosz w nDziejach"* pod 
r. 1002, być ów Tymoteusz naznaczony przez papieża Bene- 
dykta Vn, gdyż ten panował od r. 974-983.^) 

Dalej niewiarogodnem jest, aby papież nrianował owego 
Tymoteusza, bo przypuszczać nie można, aby Bolesław Chrobry 
zrzekli się dobrowolnie ustąpionego mu przez Ottona III na 
zjeździe gnieźnieńskim 1000 r. prawa nominacyi Iflskupów.^) 

Powtóre pisze Gallus wyraźnie o Chrobrym, że^. „biskupów 
przez papieża, a raczej papież przez niego stanowił* — epis- 
copos per apostolicum, immo apostolicus per eum ordinavit — 
że był bardzo gorliwy ,w zakładaniu biskupstw i rozdawaniu 
beneficyów^ — in episcopatibus ordinandis beneficiisque 
conferendis — co tak w własnym, jak i w podbitych 
pogańskich krajach czynił — episcopos honorifice clericosąue 



^) ZeiBsberg, 270—283. Ka. dr. Tadensz Trzciński: Czj istniało biskup- 
stwo kruszwickie? Przegląd kościelny, Poznań, 1902 r. 

») VI. 43. 

») Tamże. 

*) Jfdi6 Ph. R^esta pontificum Bomanorum. Berolini 1851, str. 833» 
Kraus, Lehrbuch der Kirchengeschichte, 745. 

'^) Abraham Władysław, Organizacya Kościoła w Polsce do połowy wieku 
XII. Lwów 1893, str. 224. 



Digitized by V:iOOQIC 



325 

canonice cum rebus necessariis apud incredulos ordinayitO Tak 
tei i następcy jego czynili, jak okazuje zapisek w dawnych 
spisach skarbca i biblioteki kapitulnej krakowskiej (A. D. 1101 
indicUone VIII) tej treści: „Defuncto reverendissimo presule ac 
bonę memorie Lamberto, datus est episcopatus vene- 
rabili viro Cazlao ab invictissimo duce polonorum Yladislao.***) 

Że monarchowie polscy mianowali biskupów, dowodzi 
także spór w kapitule poznańskiej 1211 r.^) 

Mianowanie zresztą biskupów przez królów było wówczas 
powszechnym zwyczajem. Tak wynosili wedle swej woli cesarze 
niemieccy duchownych na stolice biskupie^) w Niemczech i we 
Włoszech, przyczem, oddając im w lenno dobra świeckie, 
wręczali im pierścień i pastorał, symbole biskupiej godności 
i władzy.^) Cesarz Henryk III nawet w tym samym czasie, 
o którym mowa, wyznaczał papieży lub ich potwierdzał.®) 

Jak w Niemczech i we Włoszech, działo się i gdzieindziej, 
tak np. król angielski Edward Wyznawca (1042—1066 r.), lubo 
również jak Bolesław Chrobry składał opłatę papieżowi, obsa- 
dzał wedle woli stolice biskupie.') 

Skądieby więc Polska miała w tym względzie stanowić 
wyjątek? 

W katalogu podaje Długosz jako datę śmierci Tymoteusza 
r. 1020, w „Dziejach* 1021 r. 

Więc co do Tymoteusza wiadomości Długosza są nie- 
wiarogodne. 

O następnych sześciu biskupach Długoszowych czytamy 
w rozprawie pod tyt. „Długosze wy katalog biskupów po- 
znańskich"^), że nie wywołują żadnej trudności krytycznej, 
z którem to zdaniem jednak zgodzić się nie można. 



') Pcrtz, Mon. O. H. Scriptorum VII (t. XI). 428. 432. 

») Mon. Pol. I. :576. 

') Kod. Wielkop. I. 70. 

*) Kraus, Lehrbuch der Kirchengeschichte. Trier 1887, str. 29). 

^} Alzog J. UniyerBalgeschichte der christlichen Kirche. Mainz 1860, 
fltr. 463. Dr. K. Szkaradek-Krotoski, Ś. Stani ław Biskup i jego zatarg z królem 
Bolesławem Śmiałym. Lwów 1905, str. 29. 

') Tamie 455. 519. Kraus, Lehrbuch der Kir^faeiigeachichte, str. 29.*), 305. 

') Lappenberg, Geschichte Eoglands. I. 492. 502. 

^) Ks. Edward Likowski. Przegląd kościelny II. 9. 
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O Paulinie, którego rządy Długosz naznacza od r. 1021 
do 1036, pisze w katalogu, Ż6 go wyznaczył papież, w ^^Dzie- 
jach'' natomiast, że go potwierdził papież na prośbę Bolesława. 
Znowu więc sprzeczność. 

Dalej nie mógł wyznaczać ani potwierdzać Paulina Boni- 
facy VII, jak chce Długosz, gdyż ten anty papież zrzucił w roku 
984 z tronu i uwięził Jana XIV, sam zaś umarł 986 r.^ 

Wedle „Dziejów" był Paulin wraz z Gomponem, arcy- 
biskupem (sic!) krakowskim i biskupami Marcelim włodaw- 
skim, Klemensem wrocławskim i Albinem płockim na koro- 
nacyi Mieszka U i Ryksy, których rzekomo koronował arcy- 
biskup gnieźnieński Hipolit w Gnieźnie w sam dzień Zielonych 
Świątek. 

Koronacya wprawdzie, chociaż niektórzy kronikarze wy- 
raźnie jej zaprzeczając), mogła się rzeczywiście odbyć, bo tak 
Roczniki hildesheimskie pod r. 1032. jak Annalista saski pod 
r. 1030 mówią o królewskim tytule i koronie Mieszka If, także 
księżna lotaryngska Matylda w liście swym z r. 1026 czy 1027 
zowie go królem 3), a cesarz Henryk III w dokumentach przez 
siebie wystawionych daje także Ryksie tytuł królewski *) — 
ale istnienie powyżej wspomnianych biskupów oprócz arcy- 
biskupa Hipolita, którego śmierć w r. 1027 podaje Rocznik 
kapituły krakowskiej, jest zupełnie wątpliwem, gdyż dopiero 
od Arona (t 1059) jest następstwo biskupów krakowskich usta- 
lone, a dopiero od Hieronima (f 1062) następstwo biskupów 
wrocławskich, biskupstwo włocławskie zaś czyli kruszwickie, 
jeśli je wogóle Mieszko II fundował, chyba nie w pierwszym 
roku panowania jego, w którym się rzekomo odbyła koro- 
nacya, powstsdo, a o powstaniu biskupstwa płockiego także 
nic pewnego nie wiemy, bc pierwsza autentyczna wiadomość 
pochodzi dopiero z r. 1102, w którym Władysław Herman 
w kościele płockim pochowany został. 



^) Jaffć, Regesta Pontificum, sir. 336. Gieeebrecht, Geschichte des den- 
tschen Kaiserroichs, I. 630. 

') Kronika książąt polskich. M. P. III. 445t Kronika polska M. P. III. 619. 

^) Karwowski Stanisław, £in Brlef der Herzogin Mathilde Yon Ober- 
lothringen an Kdnig Mieczysław II. v. Polen. Program gimnazyum żegańskiego 
z r. 1881 12. 

*) Tolner, Cod. Dipl. palatin. 25—26. 
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Zastanawia też, że Długosz nie wspomina o udziale Pau- 
lina ani przy koronacyi Bolesława Cłirobrego, która istotnie 
odbyła się O, ani w pogrzebie tego króla i syna jego Mieszkali, 
których w katedrze poznańskiej pochowano, a przecież ówczesny 
biskup poznański był niezawodnie przy koronacyi Bolesława, 
a w owych dwóch żałobnych obrzędach pono główną rolę 
odgrywał. 

Więc i co do Paulina zachodzą wielkie wątpliwości. 

Następiye w katalogu Benedykt I od r. 1037—1048. 

Długosz pisze w katalogu, że tego Benedykta przysłał do 
Polski papież Benedykt Vin, a że go konsekrował arcybiskup 
gnieźnieński Stefan. Tymczasem nie mógł go przysłać Bene- 
dykt Vm, bo ten panował od r. 1012—1024, a od r. 1033—1048 
smutnej pamięci Benedykt IX*), co zaś do arcybiskupa Stefana, 
o którym zresztą prawie nic nie wiemy, to Rocznik kapituły 
krakowskiej^ podaje jako datę j6go śmierci r. 1028, która to 
data jest zapewne mylną, bo nieprawdopodobnem jest, aby, jak 
chce ów Rocznik, arcybiskup Hipolit umarł 1027 r., po nim 
nastąpił Bossuta, a już 1028 r. umarł Stefan. Zupełnie więc 
niepewnem jest, kiedy Stefan został arcybiskupem, a zatem 
też, czy mógł konsekrować Benedykta. Zresztą Długosz sam 
z sobą stawa w sprzeczności, pomimo bowiem, że w katalogu 
arcybiskupów gnieźnieńskich twierdzi, że Bossuta umarł 1038 r. 
i że następcą jego był Stefan, utrzymuje, że Stefan już 1036 r. 
konsekrował Benedykta, na którą to sprzeczność także Koryt- 
kowski^) zwraca uwagę. 

W katalogu biskupów poznańskich powiada Długosz, że 
Paulin umarł 1036 r. iże po dwuletniem osieroceniu stolicy 
biskupiej Benedykt został mianowany biskupem 1037 r., więc 
chyba czytać należy: prawie po dwuletniem osieroceniu sto- 
licy biskupiej. 

Długosz pisze, że „nie bez obrazy duchowieństwa** papież 
zamianował Benedykta, z czego wynika, że był zdania, iż już 
wówczas kapituła miała prawo obierać biskupa. 



^) Annal. Corbeiens. Pertz, Monumćnta G. H. V. 5. a. 1025. Ann. 
Qiiedlinb. Pertz. V. 90. 

') Jaffó, Eegesta, 351, 359. 

') M. P. II. 794. 

*) Arcybiskupi. I. 176, 
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Atoli najprzód o kapitule poznańskiej niema z tego czasu 
żadnej wieści^), dopiero bowiem 1145 r. w przywileju funda- 
cyjnym Mioczysława Starego, tyczącym się klasztoru cyste^-. 
skiego w Lądzie, wymieniony jest obok biskupa poznańskiego 
Marcina proboszcz Stefan i Cittaredus, dziekan^), a powtóre, 
przypuściwszy, że duchowieństwo obiers^o biskupa, to w zawie- 
rusze, jaka po zgonie Mieszka U szalała w Polsce, znaczna 
część duchowieństwa wyginęła, reszta wygnaną lub rozproszoną 
zosti^a, więc o obiorze biskupa myśleć nie mogła. 

Jakiż bowiem obraz przedstawiana wówczas Polska? 

„Podobnie, jak w połowie XI wieku na Węgrzech — mówi 
Abraham^) — tak i w Polsce po śmierci Mieszkali, gdy brakło 
silnej władzy monarszej, będącej podporą rozwijającego się 
Kościoła, musiała rozegrać się decydująca walka między nim 
a niewygasłemi dotąd trądy cyami pogańskiemi. Jeszcze pod- 
ówczas w Polsce żyli zapewne starcy, którzy pamiętali książąt, 
składających bogom rodzinnym ofiary, a tu i ówdzie po po- 
święconych gajach i uroczyskach w święta pogańskie nieraz 
się jeszcze zbierały gromady, niezadowolone z nowego stanu 
rzeczy, wyczekując stosownej chwili do zrzucenia gniotącego 
jarzma ładu, wprowadzonego silną organizacją państwową 
i kościelną. Niepowodzenia i klęski, które zewsząd spadały na 
Mieszka, podsycsJy coraz więcej tendencye przewrotu, a gdy 
i Mieszka nie stało, reakcya groźną podniosła głowę.* 

„I otóż — opowiada Gallus" — kmiecie powstali przeciwko 
szlachcie, niewolnicy przeciwko panom, siebie panami, a panów 
niewohiikami czyniąc. Lud, rozhukany swawolą, przebiegał 
wzdłuż i wszerz ziemię polską, znacząc swe ślady mordem 
i pożogą. Ludzie, od wiary chrześciańskiej odpadając, łupili, 
burzyli i palili świątynie Pańskie, a biskupów i księży to mie- 
czem zabijali, to kamienowali, to z kraju wypędzali.*" 

, Mieszko, książę polski ~ zapisał Rocznik hildesheimski 
pod r. 1034 — przedwczesną umarł śmiercią, a chrześciaństwo, 
przez jego przodków dobrze zaczęte, przez mego zaś lepiej 
wzmocnione, żałośnie, o biada! upadło. *" 



^) Abraham, Organizacya itd. V.i9, i. n. 
») Kod. Wiclkop. I. 10. 
^ Organizacja itd. 89. 
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K Zaburzenia wielkie w ziemiach polskich — donosi pó- 
źniejszy Nestor pod mylną datą 1030 r. — Powstawszy ludzie, 
pozabijali biskupów, kapłanów i panów swoich".*) 

Korzystając z zamieszania, odrywali sąsiedzi jedne ziemię 
po drugiej od Polski, a w r. 1039 wpadł Brzetysław czeski 
do bezbronnego kraju. Z iście fanatyczną zawziętością plądro- 
wali i palili Czesi sioła, mordowali mieszkańców, burzyli miasta 
i zamki. Najprzód wpadł Kraków w ręce najeźdźców, potem 
Wrocław, potem Poznań, potem Giecz, jedna z najmocniejszych 
twierdz Bolesława Chrobrego, ¥rreszcie Gniezno. Z ogromnymi 
łupami, obróciwszy Polskę w perzynę, po>NTócił Brzetysław do 
Pragi. 

Co się działo wówczas z głową Kościoła polskiego, arcy- 
biskupem gnieźnieńskim, gdzie przebywał, niewiadomo. Czeski 
kronikarz Cosmas, opisując najazd Czechów, wcale nie wspo- 
mina ani arcybiskupa gnieźnieńskiego ani biskupa poznańskiego. 

„Poznań i Gniezno — mówi Gallus — legły w gruzach, 
a na zgliszczach spalonych katedr ś. Wojciecha Męczennika 
i ś. Piotra Apostoła dzikie zwierzęta obrały sobie legowiska," 

„Tak tedy — pisze Abraham^) — wzniesiona szczodrą 
i rozumną dłonią pierwszych chrześciańskich władców budowa 
Kościoła polskiego runęła w gruzy i wątpić należy, czy wśród 
tej zawieruchy ostała się choćby jedna z polskich katedr**. 

Że w dyecezyi poznańskiej burza szalała gwałtowniej nii 
gdzieindziej, już stąd — jak zauważa Kętrzyński *) — wynika, że 
z poznańskich stosunkowo licznych klasztorów ani jeden nie 
ocalał. 

Wszystko się tu rozprzęgło, a ład i porządek nie tak 
prędko pono nastąpił, kiedy jeszcze Grzegorz VII w liście do 
Bolesława Śmisiego z dnia 20 kwietnia 1075 r. skarży się na 
opłakane stosunki kościelne w Polsce. ^) 

W tym to liście pisze papież, że biskupi polscy nie mieli 
swego metropolity, nie posiadali stałego zwierzchnika, a gdy 



') I. 19. 

») Mon, Pol. I. 697. 
■) Organizacja itd. 90. 

*) Biskupstwa i klasztory polskie w X i XI wieku. Przegląd Powszechny 
1889 r. 18. 

^) Kod. Wielkop. I. 4. 
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chodziło o konsekracyą na biskupa, jeden tam, drugi sam roz- 
bijał się za ordynacją, że wbrew regułom Kościoła i przepisom 
Ojców świętych byli wolni i niezawiśli, wreszcie, że biskupów 
wogóle było za mslo i że skutkiem tego nie mogli pr^r roz- 
ległości dyecezyi należycie sprawować biskupiego swego urzędu. 

Długosz twierdzi, że bislnipa Benedykta I pochowano 
w katedrze poznańskiej, ale i to być nie może, bo do r. 1048 
spalonej katedry poznańskiej nie miał kto odbudować. Nową 
gnieźnieńską katedrę dopiero 1064 r. konsekrowano. O 

Jako dzień śmierci Benedykta podaje Długosz „IV Idus 
Decembris*', co wskazuje — Jak mniema Kętrzyński*) — że 
imię to znalazł w Jakimś nekrologu, ale data ta odnosi się 
niewątpliwie do biskupa Benedykta, jemu nieznanego, który 
żył około 1187-1192. 

Następny Długoszowy biskup Marceli miał być przysłany 
do Polski 1048 r. przez papieża Jana XX. Ale i to niepodobna. 
Po śmierci bowiem Klemensa II dnia 9 października 1047 r. na- 
stąpił 17 lipca 1048 r. Damazy II, zmarły tegoż roku 9 sier- 
pnia, poczem został papieżem dnia 12 lutego 1049 r. Leon IX.^ 

Z twierdzeniem zresztą Długosza w katalogu, że Marceli 
został przysłany do Polski przez papieża na prośby Kaźmierza 
Odnowiciela, nie zgadza się z Jego twierdzeniem w „Dziejach*^, 
że Marceli za wstawieniem się Kaźmierza I, króla polskiego, 
został obrany prawnie i przez papieża potwierdzony. 

Sprzeczności, w Jakie popada Długosz, dowodzą, że nie- 
jasnem mu było, w Jaki sposób odbywało się w XI wieku 
obsadzanie stolic biskupich. Jeśli zresztą w Niemczech dopiero 
w r. 1122 konkordatem wormackim przyznano kapitułom prawo 
obioru biskupa, to z pewnością w Polsce nastąpiło to znacznie 
później. Jakoż dopiero 1211 r. poświadczona Jest autentyczna 
pierwsza wolna elekcya w Poznaniu.*) 

Następującego biskupa Teodora mii^ znowu przysłać do 
Polski 1065 r. papież Mikołaj II na prośbę króla Bolesława 
Śmisiego, w czem katalog zgadza się tym razem z „Dziejami", 



') Rocznik Trzaski, M. P. II. 831. 
*) BbknpBtwa itd. 18. 
') Jaff^, Regesta, 364-367. 
*) Kodeks Wielkop. I. 74, 
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atoli Mikołaj II umarł 27 lipca 1061 r. ^), więc nie mógł przy- 
syłać Teodora. Dla tego to Rzepnicki, poprawiając Długosza, 
w miejsce Mikołaja II wstawU Aleksandra II, który w istocie 
1 października 1061 r. obrany został, a umarł 21 kwietnia 
1073 r.2) 

Ostatnim Włocłiem, którego Długosz robi biskupem po- 
znańskim, miał być Dyonizy od r. 1088. W katalogu pisze, że 
go przysłał papież za Bolesława Śmiałego, w „Dziejacłi" jednak 
poprawia się, wstawiając w miejsce jego Władysława Hermana. 

O powyżej przytoczonycli [6 Włochach, rzekomo biskupach 
poznańskich, jako też o siódmym, Polaku, którego Długosz 
zowie Wawrzyńcem, nie posiadamy skądinąd żadnej zgoła 
wiadomości. 

Sam Długosz oświadcza w przedmowie do sw^go katalogu 
biskupów poznańskich, jako to i przy innych swych katalo- 
gach czyni, że co do najstarszych pasterzy zbywało mu prawie 
całkiem na piśmiennych źródłach i że przy zestawianiu ich 
nazwisk, rodu i pochodzenia działał tylko z domysłu. Oto 
własne jego słowa :'^) 

Gestiebat animus meus in scribendis Episcoporum Posna- 
niensium epitaphiis stilum extendere aut in laudem aut in 
sugillationem ; sed penuria scribentium, fere omnłs vitae actio 
et conversatio veterum Pontificum et obruta et obscurata est: 
quorum nomen, genus et originem non nisi per 
verisimilem coniecturam poteram aestimare. 

Z tych to powodów Zeissberg, Abraham i Kętrzyński w ich 
rzeczywistość nie wierzą, a ks Ludwik Leporowski*) mniema, 
że wogóle przez pierwszych biskupów Długoszowych, należy 
rozumieć pierwszych księży przy najstarszych kościołach, które 
były katedralnymi i parafialnymi zarazem, i że tych księży, 
których imiona przechowywały się w pamięci ludu, uważano 
z biegiem czasu, gdy kościoły katedralne zbudowano, za pierw- 
szych biskupów. 

Z lem przypuszczeniem co do czasu od Mieczysława I do 
śmierci Mieczysława II, zgodzić się nie można, bo wówczas 



') Jaifó, Regesta 389. 

') Jaffć, Regesta, 389. 

^) Wydanie dzieł Długoszowych Przeździeckiego I. 480. 

*] De primis episcopatibus in Polonia conditis. Herbipoli (Wyrcbuig) 1874* 
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biskupstwo poznańskie rzec^wiście istnii^o, a prędzej mogły 
się imiona biskupów niż podrzędnego duchowieństwa w pamięci 
ludu zachować. 

Ze śmiercią Mieczysława II i odżyciem pogaństwa biskup- 
stwo poznańskie, tak jak inne biskupstwa polskie-), bez wąt- 
pienia runęło i wogóle przez dłuższy czas żadnego biskupa 
poznańskiego nie było. Było to w tym samym czasie, gdy 
w kraju słowiańskim pomiędzy Łal>ą a Odrą chrześciaństwo 
prawie całkiem zamarło, a żaden bisłoip ani w Braniborza ani 
w Hawelbergu nie przebywał.*) 

Kiedy wskrzeszono biskupstwo poznańskie, niewiadomo, 
pytanie nawet, czy już Kaźmierz Odnowiciel to uczynił, bo 
główna jego restauracyjna działalność odnosi się raczej do 
Mazowsza i południowych części państwa niż do Wielkopolski. 
Wiemy, że obsadził stolicę biskupią krakowską, że wskrzesił 
bislrapstwo wrocławskie, ale o wslorzeszeniu lub obsadzeniu 
jakiegoś innego biskupstwa w Polsce za jego panowania nie 
ma żadnych wyraźnych śladów. Krotoski*) wnosi wprawdzie ze 
wzmianki u Adama bremeńskiego z około 1060 r. o Osmundzie, 
biskupie szwedzkim, ordynowanym przez jakiegoś „arcybiskupa 
polskiego'', że Kaźmierz Odnowiciel był wskrzesicielem biskup- 
stwa poznańskiego, bo do konselcracyi biskupa trzech bi- 
skupów było potrzebnych, ale nie jest to dostatecznym dowodem, 
że jeden z nich był biskupem poznańsldm. 

Być może, że Długosz znalazł w jakichś zapiskacłi imiona 
duchownych, z których zrobił biskupów; prawdopodobniejsza 
jednak jest, że byli to misyonarze z zachodu, może współpra- 
-cownicy leodyjscy biskupa krakowskiego Arona*), albo też tak 
^wani biskupi- misyonarze „episcopi gentium", „episcopi regio- 
narii" bez pewnej stolicy i dyecezyi, których wysyłano w po- 
gańskie kraje^). Takimi byli np. Libucyusz za Ottona I, Wojciech 
dla Rusi, nieznany bliżej Bernard lub ś. Brunon z Kwerfurtn 



^) Bzkaradek-Krotofiki, 8. Stanisław itd. 10. Krotoski twierdzi nawet (25. 
34. 35), że i arcybiakupstwo gnieźnieńskie przez czas nięjakiś nie istniało. 

•j Giesebrecht Ludwik, Wendische Geschichten II. 77. 94—96. 

•') Ś. Stanisław itd. 25. 

*) Tamże. 29. 

^) Abraham, Organizacja itd. 37. Karwowski Stanisław, 8. Branon z Kwer- 
furtu. Poznań 1891. Hinschins, System des katholischen Kirchenrechts, II. 170. 
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dla Słowian. I w takim razie, choćby nawet działali w przed^^ 
mieczysławowych granicach dyecezyi poznańskiej, nie motnaby 
icli nazwać biskupami poznańskimi. 

Któż więc zasiadał na stolicy biskupiej w Poznaniu, gdy 
ta stolica istniała? 

„Z następców Ungera — mówi Abraham*) — na stolicy 
poznańskiej znanym jest z końca Xl wieku biskup Franko, po 
którym, zdaje się, bezpośrednio nastąpił Paweł. Jak długo 
rządził on dyecezyą, niewiadomo, gdyż dalszy zaany biskup 
poznański Boguchwał występuje dopiero 1142 r.') Być może, 
że należałoby miiędzy Pawłem a Boguchwsiem umieścić jeszcze 
dwóch, dla którycli miejsca w katalogacli innych biskupów 
znaleść nie można: Michała, kanclerza Bolesława Krzywoustego,, 
wymienionego przez Gallusa w przedmowie do księgi drugiej 
i przez nekrolog kanoników bamberskich pod dniem 16 sier- 
pnia (Michael episcopus Polonie), może za dary, przysłane 
katedrze bamberskiej w czasie pertraktacyi z biskupem bam- 
berskim Ottonem o misye na Pomorzu, i Ederamma, któr^o 
wymienia ten sam nekrolog weltenberski, który zapisał śmierć 
Franka : 21 marca Franco episcopus i 29 listopada Ederammus 
episcopus de Polonia**. 

^Poczytywani — tak dalej wywodzi Abraham 3) — przez 
dotychczasową naszą literaturę za biskupów kniszwicko-włoc- 
ławskich Franco „episcopus Poloniensis" (Gallus I. 30), który 
doradził Władysławowi Hermanowi, aby zwrócił się z prośbami 
o potomstwo do ś. Idziego, patrona klasztoru w Saint-Gilles, 
tudzież Paweł „episcopus Poloniensis", któremu Gallus drugą 
ksi(.gę swej kroniki wyłącznie poświęcił, byli z pewnością 
biskupami poznańskimi, jak tego dowodzi sama nazwa „Polo- 
niensis^, wówczas i długo jeszcze później Wielkopolskę ozna- 
czająca, tudzież „Liber fraternitatis^ klasztoru lubińskiego 
(M. P. V. 562—684), zapisano tam bowiem w rzędzie dobro- 
dziejów klasztoru w części najstarszej rękopisu obu powyższych 
biskupów, czem zobowiązano zakonników do modłów za ich 



') Organizacja itd. 95. 

^ Cytując Boguchwała, opiera eię Abraham na dokumencie, przytoczonym 
w Kod. Widkop. I. 8, ale podany tam r 1142 jest wątpliwy, nadto brak dnia., 
miesiąca i miejsca. 

'j Organizacya itd. 05. 
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dusze. Nie trudno odgadnąć, z jakiego tytułu i z jakiej 
okazyi ci biskupi klasztorowi się zasłu^li. Klasztor lubinsld 
znajdował się w dyecezyi poznańskiej, a więc przy założeniu 
jego i uposażeniu, jak to powszechnie było w zwyczaju, biskup 
ilyecezyalny przekaz^ klasztorowi pewne dziesięciny i tern go 
sobie zobowiązał. Do biskupów poznańskich należała także 
benedykcya opata lubińskiego, a gdy w wspomnianej księdze 
zapisano obok powyższych tylko arcybiskupów gnieźnieńskich 
i biskupa krakowskiego Radosta, a zresztą żadnego innego 
biskupa, przeto jasnem jest, że obig ci biskupi byli biskupami 
dyecezalnymi klasztoru i jako tacy przy jego fundacyi udział 
wzięli. Dziwnem zaś byłoby co najmniej, gdyby w miejsce 
tiskupów dyecezyi inni biskupi odleglejsi, w bliższych od nich 
z klasztorem ich dyecezyi pozostawali stosunkach**. 

Tyle Abraham. 

Atoli ^episcopus Poloniensis^ może oznaczać jakiegokol- 
wiek biskupa polskiego, tak samo, jak „episcopus Polonie* 
i „episcopus de Polonia". Innocenty III nazywa w buli 
% 10 stycznia r. 1207 arcybiskupa gnieźnieńskiego ^Polonieosis 
archiepiscopus"^). 

Powtóre, nie wiemy, ile biskupstw polskich istniało 
w wieku XI, a sam profesor Abraham mówi, że być moie, iż 
Bolesław Chrobry jeszcze to lub owo biskupstwo oprócz wy- 
mienionych przez Thietmara w r. 1000 ufundowrf, więc cho- 
ciaż dla owych Michała i Ederamma nie można znaleść miejsca 
w znanych katalogach biskupich, to mogli być np. biskupami 
lubuskimi, gdyż także niewiadomo, kiedy biskupstwo lubuskie 
powstało. 

Co zaś do dobrodziejstw, świadczonych przez biskupów 
klasztorom, to nie ograniczały się one na klasztory w ich 
dyecezyi położone, ale rozciągały się także na klasztory w innych 
4yecezyach, tak np. obdarza dziesięcinami arcybiskup gnieź- 
nieński Wincenty w r. 1225 klasztory śląskie Lubiąż i Hen- 
ryków*^), toż czyni biskup poznański Paweł 1233 i 1234 r.') 
więc że Franko i Paweł zapisani zostali w rzędzie dobrodziejów 
klasztoru, nie wynika stąd, że byli biskupami poznańskimi. 



') K. w. 57. 

>) K. w. I. 107. 

») Tamie. I. 1.37. 146. 167. 
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Wbrew wjf wodom Abrahama pisze Kętrzyński^), ie nie 
może ulegać wątpliwości, iż owi Franko i Paweł byli biskupami 
kujawskimi (o Pawle twierdzi- to samo Zelssberg), oraz że 
Swidger, drugi następca po Pawle, nazywa się również „epis- 
copus Poloniensis*, co zaś do Długoszowych biskupów poznań- 
skich, słusznie zauważa, że imiona przez Długosza podane 
nawet jeszcze w XII wieku są zupełnie bałamutne, a daty 
wszystkie dowolne. 

Kętrzyński przypuszcza, że bezpośrednim następcą Ungera 
był Roman, opierając się na zapisku kapituły krakowskiej pod 
r. 1030 „Romanus et Lambertus epi obierunt'', a uzasadnia 
przypuszczenie swe tem, że Lambert mógł być tylko biskupem 
krakowskim. Atoli Roman mógł być innym jakim biskupem, 
a niekoniecznie poznańskim. 

Dr. Kaźmierz Szkaradek-Krotoski wreszcie*) twierdzi, że 
Kaźmierz Odnowiciel, wskrzeszając biskupstwo poznańskie — 
ponieważ katedra ś. Piotra była zburzona i długi czas w rui- 
nach leżała, a z nią bez wątpienia i gród poznański — osadził bi- 
skupa poznańskiego na razie przy ocalałym kruszwickim kościele. 
„Tem się tłomaczy ~ pisze — dla czego odtąd biskupów 
poznańskich XI wieku, jak Pawła i Franka, za biskupów 
kruszwicko-włocławskich poczytywano. W rzeczywistości byli oni 
krusz wicko-poznańskimi biskupami, a dopiero za Bolesława 
Krzywoustego Kruszwicę przydzielono do świeżo erygowanej 
katedry włocławskiej". 

Ale to także jest tylko przypuszczenie. 

Tak tedy zupełnie niepewnem jest, ilu było i kto był od 
śmierci Ungera do Marcina I tj. od r. 1012 do r. 1145 bisku- 
pem poznańskim. 

W każdym razie, czy Franko, Paweł i Ederam byli bisku- 
pami poznańskimi czy nie, są jednak rzeczywistemi postaciami. 

Natomiast przeciwko Długoszowym biskupom przemawiają: 
1) niewiarogodne i sprzeczne wiadomości Długosza o pierwszych 
biskupach polskich wogóle, a o biskupach poznańsldch w szcze- 
gólności; 2) wyznanie samego Długosza; 3) ta okoliczność, że 



^) Biskupstwa itd. 27. 

') Dle polnische Oeschlchtsschreibung itd. 28. 

3) Ś. Stanisław itd. 25. 
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s 7 wymienionych Dh^^oszowycli biskupów ani Jednego żadne 
współczesne źródło ani słówldem nie wspomina. 

Przysdy więc liŁstoiyk bislnipstwa poznańskiego, zamiast 
powtarzać wymysły i kombinacye Długosza, powinien otwarcie 
wyznać, ie od r. 1012—1145 nic pewnego o biskupstwie i bi- 
skupach poznańskich nie wiemy. 
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sprawozdanie z poszukiwań archeologicznych 
w Siemianicach (powiat kępiński). 

odbytych w r. 1904. 



Poszukiwania, w jesieni 1904 r. na cmentars^sku w Sie- 
mianicach przedsięwzięte, Wzbogaciły dotychczasowe zbiory 
znacznym pocztem nowym przedmiotów z trzynasta nowo 
odkrytych probów. Po stronie zachodniej kończy się cmenta- 
rzysko rzędem grobów, poza którjmi — jak to na planie jest 
uwydatnionem — żadnego tam jul więcej grobu nie napotkano. 

Groby numerowane są nie wedle ich położenia, lecz po- 
dług porządku, w jakim je znaleziono. 

Grób 33 zawierał popielnicę czarnego koloru, w drobne 
kawałki pogniecioną, której spód miał na zewnątrz 11 cm. 
średnicy. Tuż obok niej były szczątki naczynia jasno-szarego, 
dziwnie powyginane i dziurkowane, jakoby skutldem złego 
wypalenia, przez co 1^ ślady ozdoby całkiem były zatarte. Po- 
niżej wśród szarej lekkiej gliny, znajdowały się w tym grobie 
trzy żelazne przedmioty: V kawałek ostrza nożyka, mający 
przy (brakującej) oprawie 2 cm szerokości, 2® dłóto (rys. 1), 
mające 12 cm długości, rozszerzające się z jednej strony, tępo 
zakończone — z drugiej zaokrąglone z okrągłą dziurą — 
kształtem przypomina dzisiejsze klucze do śrub, 3<> gwóźdź, 
którego długość wynosi 9 cm (rysunek 2), zgrubiały na jednym 
końcu, lecz bez wyraźnej główki — oraz maleńka bezkształtna 
bryłka metalu, (zapewne bronz), ważąca 4 gr. cała zieloną śniedzią 
okryta. 

Grób g. Na tej samej linii, więc wzdłuż drogi w kie- 
runku południowym, znaleziono kilka drobnych, pięknie ozdo- 
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bionych skorapek. Szczątki naczyń mogły pochodzić z roz- 
oranego najwidoczniej grobu g., w którym znajdowało się 
mocno pogięte, źle wypalone naczynie szare, napełnione 
kośćmi. 

Grób 34. W grobie 34-tym mieściła się dnża rozbita po* 
pielnica, siwego koloru, o powierzchni szorstkawej. W je) 
wnętrzu znaleziono pomiędzy kośćmi: przęsłyk (rys. 3), z gliny 
szarej, oraz . różne żelazne . przedmioty^ jako : 1 ® nożyk, podo- 
bn^o JSo iwykle tu * znajdowanych tształtu, bardzo cienki, 
mający 13V2:0m dJjUgości, 2^,bla$2kę, mającą 6 cm długości,, 
na 2 szerokości (rys. 4), z dwielna dziurkami, jiedną okrągłą, 
drugą wazką podługowatą, przebitą 3 gwózdkamł, których 
długość wynosi l^/i do 2 cm, jeden ułamany, 3^ grot strzały 
(rys. 6), mający lOY* cm długości, z jednej strony ułamany,, 
w jednej połowie (6 pm)^ okrągły, ^w drugiej czworograniasty,, 
spiczasto zakończony^, 4^klu(%-^^s. 6), podobny do znalezio- 
nego w, grol)ie 28ym 1903go roku, z inną skówką mający 12 cm 
długości, i 6^ dwie fibule (z których jedna przedstawiona. 
w rysunku 7), mocno zniszczone* Opodal znajdowała się że- 
lazna okrągła sprzączka (rys. 8) z trzema gwózdkami. 

Grób 35 równie jak poprzedni nie zawierał czarnej ziemi. 
Znajdowało się tu naczynie gładkie, szare, niestety w ^kawał- 
kach, z ozdobami w trójkąty (rys. 9 a i b). Poniżej enajdo* 
wi^a się ogromna pękata popielnica, na zewnątrz żółta, we- 
wnątrz czarna, która później rozpadła się w drobne kawałid^. 
jej wysokość wynosi 24 V2 cm, obwód w barzuścu 37, średnica 
spodu 11, otworu 17 cm, grubość skorupy '/s cm. Gdy po- 
pielnicę tę z trudem z twardego piasku wydobyto, ukazi^a si^ 
pod nią jedna bryła stopionego żelaza, z której dały się wyłą- 
czyć: 1^ dzida, podobna ksztiditem .do znalezionej w (. 190S 
w grobie 16, mająca 27V2 cm długości; 2^ nożyce, podobne da 
znalezionych tegoż roku w grobie 30, mające 18 cm długości 
i 3^ brzytwa zlepiona z bezkształtnemi przedmiotami, z któryclk 
jeden wydaje się być sprzączką, jak znaleziona w grobie 34. 

Grób 36. Mniej głęboki niż poprzedni, bez czarnej ziemi,, 
ukrywał się grób 36. Zawierał on popielnicę (rys. 10), z gliny 
żółtej, ozdobioną podłużnemi kreskami. Spód popielnicy mii^ 
10 cm średnicy, średnica w brzuścu wynosiła 21 cm. W jej. 
wnętrzu znalada się pomiędzy kośćmi kunbziowuie ozdobiona 
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i dobrze zachowana bronzowa fibiiła (rys. 11), której sprężyna 
nie straciła swej giętkości. 

Grób 37 zawierał prócz resztek siwo-czerwońej popielnicy, 
<iwa przęstyki, jeden (rys. 12), niezwykle wielki i niezgrabny, 
żółto-szary, drogi (rys. 13) mniejszy, jasno siwego koloru. 

Grób. 38. W tym samym rzędzie, lecz więcej na południe, 
znajdował się wśród czarnej ziemi bogaty grób 38. Na głębo- 
kość mniej więcej łokcia spoczywała du2a czarna popielnica 
o powierzchai gładkiej, mającej około 7 cm średnicy u spodu, 
6772 cm obwodu w bardzo wypukłym brzuścu, 14—16 cm 
wysokości. Do jej wnętrza wtłoczona była urna czerwonawa, 
<ineQ(i do góry, msgącem 672 cm średnicy. Obok leżało bokiem 
małe, czerwone, rozłupane naczynie, którego dno miało 4V2 cm 
średnicy i drugie większe, żółtawe, obydwa w kawałkacli. 
Dwie większe popielnice przywieziono do domu, aczkolwiek już 
popękane. Kości w nich było bardzo dużo i w wielkich ka- 
kawałkach. W zawarciu grobu znaleziono: 1^ ostrze dużego 
noża (rys. 14) zgięte prawie pod prostym kątem, mające 22 cm 
długości w najszerszem miejscu przy rękojeści 1^4 cm szero- 
kości, odznaczające się tem, że samo ostrze wynosi tylko 12/^4 cm 
^ niezwykle długim jest czworokątny trzonek, zwężający się ku 
końcowi i tam spłaszczony, z czego wnosić można, że rękojeść 
drewniana w żadnym razie dłuższą być nie mogła; 2^ igłę, 
rów Dież żelazną (rys. 15), której długość wynosi 11 cm, okrągłą, 
•cienką, rozszerzającą się i spłaszczoną przy małem ^U cm ma- 
jącem uszku, znajdującem si^^ przeszło 172 cm od końca; 
5^ dwa żeUzne kółka, z których większe ma 274 cm średnicy 
wewnątrz (rys. 16), mniejsze 2 cm (rys. 17), zrobione z grabego 
•drutu bez spojenia widocznego; 4^ brzytwę żelazną (rys. 18), 
•trochę odmienną od znalezionych dotychczas z dziurką, 5^ pię- 
knie zachowaną bronzowa śpilkę (rys. 19), mająca 15 cm dłu- 
gości, z misternie obrobioną główką (w roczniku Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk z 1902 r. na str. 23 » Sprawozdania'' rysunek 
14 przedstawia podobnego rodzaju ułamaną główkę), 6^ bron- 
iową fibulę (rys. 20), zgrabnego kształtu, z trzema dziurkami 
przy zamknięciu, 7* gliniany przęsłyk, nieco większy od prze- 
fiłyka przedstawionego pod nr. 13, z grobu 37, 8® wisiorek 
kościany — może amulet, utworzony z kości, a raczej z prze- 
piłowanego i ogładzonego kręgu, mającego tylko 1 cm grubości 
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(rys. 21), pierwszy przedmiot tego rodzaju na siemianickieiD 
cmentarzysku. 

Qrób 39. Wśród czarnej ziemi, znajdowało się w grobie 
39 kilka rozłupanych naczyń, a mianowicie mał^, żółtawe^ 
mające 6 cm wysokości, 7 cm średnicy u spodu — drugie 
mniejsze jeszcze, siwe o dnie okrągłym .i popielnica szarege 
koloru. W popielnicy mieściły się kości i szczątki dwiJcłi 
bronzowych fibul, z których jedna zupełnie jak przedstawiona 
na rysunku nr. 20, druga prostsza (rys. 22), koniec cienki^o 
żelaznego ostrza, może nożyka i maleńki płasko wytoczony 
kamyk (rys. 23). 

Grób 40. Bogaty w żelazne przedmioty grób 40, znajdo- 
wał się wśród czarnej ziemi, na łokieć głębokości. Okopano 
go starannie i wtedy ukazało się kilka naczyń tak pognieco- 
nych, iż o ich kształtach nie można było powziąć żadnego 
wyobrażenia. W stronie zachodniej znajdowało się naczynie 
duże, szare, bardzo znać źle wypalone, goyż zupełnie spła- 
szczone i pogięte ; na zewnętrznym spodzie tegoż przedstawiony 
jest wyraźnie znak, zwany sfastyką (rys. 24), ornamentem kro- 
pkowym wgniatBDym uczyniony. Obok znajdowała się popiel- 
nica o cieńszej, żółtawej skorupie, a w niej naczynie gładkie, 
czarne, którego dno ma 12 cm średnicy. Na spodzie popiel- 
nicy resztki żelaznych przedmiotów do dna przywarte i kawa- 
łek stopniowego, modrego szkła. Od strony wschodniej, poza 
urnami znajdowały się dobrze zachowane następujące żelazne 
wyroby: 1^ podłużny prostokątny pas dość grubej, nieco zgiętej 
blachy, którego długość wynosi 21 72 cm, szerokość 47* cm 
(rys. 25), opatrzony na każdym z podłużnych brzegów pięcia 
dziurkami, 2® miniaturowe nożyczki (rys. 26), mające 6 cm 
długości, 3^^ brzytwa (rys. 27), z zakrzywioną rękojeścią, z je- 
dnego kawałka, 4^ mocno ordzewiałe kółko, podobne go kółka 
większego z grobu 38, b^ przedmiot (rys. 28), składający się 
z trzech części (dziś pod prostym kątem zardzewiałych), (może 
wędzidło?), 5^ ostrze maleńkiego nożyka, mającego 5 cm dłu- 
gości, na końcu którego bryłka sperlonego srebra (rys. 29), 
6'^ blaszka czworokętna podłużna (372 cm X 272 cm), z otwo- 
rem w środku jakby do dzisiejszego kluczyka pr^krojonym 
(rys. 30), dwie żelazne sprzączki, z których jedna (rys. 31), 
składa się z kółka i sztabki, druga (rys. 32), jakoby z czemś 
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drugiem stopiona, 9® klucz (rys. 33), mocno zgięty w formie 
widełek z kółkiem pierwotnie rucłiomem na przeciwnym końcu, 
mający 16 cm długości, 10® takiż klucz, mający 12 cm dłu- 
gości, z odłamanem piórem (rys. 34), wreszcie kilka kawał- 
ków stopionego bezkształtnego żelaziwa. 

Grób 41, z czarną ziemią, na głębokość łokcia zawierał 
kilka ładnie ozdobionych naczyń, i tak : jedno czarne z orna- 
mentem składającym się z kresek; drugie czerwone, bogatą 
ozdobione greką (rys. 39, a, b), o skorupie, mającej prawie 
1 cm grubości. W jednem z tycłi naczyń, znajdowsda się ka- 
mienna os^ka, siwego koloru, ze śladami tarcia, okrąglejsza 
od znalezionej w roku 1903 w grobie 16. Przy naczyniach 
znaleziono: 1^ doskonale zachowaną dzidę, przypominającą 
znalezioną poprzedniego roku w grobie 16, lecz bardziej spi- 
czastą, kantu w miejscu najszerszem, mającem 5 cm, zao]a*ą- 
glone, długość z tulejką 6 centymetrową wynosi 227^ cm, 
w tulejce tkwi gwóźdź, 2® dużą, również żelazną brzytwę, 
w kształcie sierpa ze ściętemi końcami, 3® żelazny nożyl^, 
mający 15 cm długości (samo ostrze 107^ cm), 4® trzy że- 
lazne groty strzał, z których jeden (rys. 36), ma 10 cm prze- 
szło długości, w jednej połowie okrągły, w drugiej sześcio- 
kątny, w środlŁu przy zgrubieniu obwiedziony kilku wklęśnię- 
temi paskami ; drugi tejże długości cieńszy, w połowie okrągły, 
w drugiej czworograniasty (rys. 37); trzeci, wreszcie niezmier- 
nie kruchy (rys. 41), spłaszczony w V5, i tamże gwoździem 
przebity. Z bronzowych przedmiotów znaleziono w tym grobie: 
część miniaturowej fibuli zupełnie odmiennego kształtu (ry- 
sunek 39), oraz dolną część innej fibuli, 6® wisiorek (rys. 40) 
nader misternej roboty i V sztabkę mającą 6V2 cm długości, 
w jednym końcu rozszerzającą się nieco i przedzielona na 
dwie części, nitem spojone (rys. 41); a nadto trochę stopionego 
bronzu. 

Grób 42. Prócz kilku skorup, udsio się wykopać w grobie 
42 ogromną popielnicę, w której pomiędzy kośćmi, zmiesza- 
nemi z czarną ziemią, znaleziono kawsdiek bronzowej fibuli 
(rys. 42), przypominającej kształtem bardzo ową z grobu 36, 
z takimże ornamentem i ładną sprzączką bronzową (rys. 43), 
składającą się z kółka i ruchomego kolca. Popielnica szaro- 
żólta (rys. 44), ozdobiona jest niezgrabnemi prostem! i sko- 
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^nemi kreskami; oto jej rozmiary: wysokość ISY^cm, średnica 
spodu 11 cm, otworu 22 cm, obwód brzuśca 83 cm, grubość 
ścian 1 cm. 

Grób 43. W tym samym rzędzie ukryty wśród czarnej 
ziemi grób 43 zawierał: czarną popielnicę o 10 cm dnie, roz- 
bitą w kawałki. Pomiędzy kośćmi znalazł się żelazny grot 
strzały (rys. 46), mający SYs cm długości. Pod nią leżdy: 
V mocno ordzewiała i przepalona dzida, nieco zgięta i bardzo 
wazka, ma 32 cm długości wliczając 11 cm tulejkę, 2* no- 
życe, wykrzywione w rękojeści, mające 21 cm długości, 
3® ostrze noża zupełnie stępione, mające 22 cm długości 
(samo ostrze 18), 4^ żelazna również dobrze zachowana sprzą- 
czka (rys. 46), 6^ i cienki grocik strzały, mający 10V2 cm 
długości, jak tamten w jednym końcu okrągłj, w drugim 
czworokątny, nieco skrzywiony (rys. 47). 

Grób 44 odznaczał się wielkiem bogactwem i zawierał: 
popielnicę czarną z ozdobą, której próbkę podajemy w rysunku 
nr. 48, dużo skorup siwych i czerwony cli: małe okrągłe na- 
czynie siwe (rozbite na dwie połowy i z odpryśniętem dnem) 
mające 8V2 cm (w otworze średnicy, 41/2 cm wysokości, 27 cm 
obwodu, ozdobione dziwnie niesymetrycznym ornamentem od 
samego spodu (rys. 49), wreszcie trzecie jeszcze mniejsze, 
^adkie, siwe, całkiem okrągłe, mające 4V2 cm wysokości, 
6^/2 cm średnicy w otworze, 26 cm obwodu. Pod naczyniami 
znajdowały się różne przedmioty żelazne: V maleńka brzytwa 
(rys. 50), w kształcie sierpa, mająca w nąjszerszem miejscu 
lYa cm, średnicy zaś 4V2 cm, 2^ umbo dobrze zachowane 
(rys. 51) spiczaste, mające lO cm wysokości, 27 cm obwodu 
u spodu na zewnątrz, brzeg z trzema nitami, w części od- 
dart;; jeden z trzech gwoździ przechodzi przez blachę i jest 
nieco zakrzywiony, 3® okucie od imacza tarczy (rys. 62), po- 
łowę takiegoż drugiego okucia, 4o piękny miecz, zgięły dwu- 
krotnie, i tak zawinięty, że tylko ^/g długości przedstawia; 
dhigość jepo wynosi 76 cm, koniec ostrza ułamany, musiał go 
o jakin 4 cm. przedłużać (rys. 63), 6° ostroga (rys. 54), ma- 
jąca 9 cm. średnicy, szpic ma ich przeszło 2, 6^ dwa ostrza 
dzid w połowie ułamane (zachowane są połowy z tulejkami, 
reszta nawpół z bryłami piasku stopiona), 7^ sprzączka że- 
lazna (rys. 66), mająca 9 cm długości, wreszcie kamień (może 
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osełka? bez śladów tarcia), zdaje się granit bidy(?) rozbity na 
kilka kawałków, o powierzcłini gładkiej, świecącej (jak nie- 
obrobiony marmur). 

Grób 46 mniej bogatym był. Wśród czarnej ziemi znaj- 
dowała się tu ogromna popielnica czarna, której spód wynosił 
llYs cm średnicy, a ściany 1 cm grubości, naczynie drugie, 
czarne, cieńsze, średnica dna miała SYa cm, trzecie, siwe, źle 
wypalone, pogięte, na jednym kawałku znak przedstawiony na 
rys. LM, czwarte, czerwone, dość duże i dwa małe, jedno 
gładkie, żółte, drugie czerwone szorstkie, wszystkie w ka- 
wałkach; wreszcie nóżka od małego naczynia w formie kie- 
liszka, barwy czerwono-żółtej (rys. 66). Między naczyniami 
znalazł się: kamień szary, najwidoczniej do tarcia służący, bo 
wygodny z jednej strony do ujęcia, a z drugiej starty, i po- 
długowata osełka, rozbita w kawałki. Z przedmiotów żelaznych 
odszukano: 1^ dwie dzidy, z których jedna zgięła tak, że 
koniec ostrza dotyka tulejki; długość jej wynosi 32 cm z tu- 
lejką mającą 6V2 cm, szerokość największa 672 cm; środkowe 
żeberko mocno się odznacza; druga o wiele mniejsza, lekko 
zgięta, kształtem podobna do pierwszej, mająca 22V2 cm dłu- 
gości z 5 cm tulejką, w której gwóźdź; szerokoyć największa 
4 cm, 2'* dobrze zachowany nóż mający 20V2 cm długości 
(samo ostrze 16 cm), 3^ nożyce (rys. 57), złamane i dziwnie 
pogięte, 4^ dwa groty od strzał, z których jeden długości 
9} 1 2 cm mający, przedstawiony jest w rysunku nr. 68; drugi 
cieńszy ma 9 cm długości i jest nieco skrzywiony (nr. 69), 
6<> duża brzytwa w kształcie sierpa z dziurką w środku, 
6^ misternie ukształtowany przedmiot bronzowy, rozszczepiony 
w jednym końcu (rys. 60), w którego dziurkach tkwi nit. 
W pobliżu tego grobu dokopano się w pośród czarnej ziemi 
dużo zbitych kości, kilka skorupek czerwonych i czarnych, 
pomiędzy któremi znaleziono przęsłyk gliniany, dość ciężki, 
podobny do znalezionego w grobie 34, trochę niebieskiego 
Btopionego szkła i odłamki fibuli z dziurkami (jak w grobie 38). 

Orób 46. Bez śladu czarnej ziemi i na głębokość co naj- 
mniej 1V2 łokcia znajdowała się (w grobie 46) ogromna, czarna 
popielnica, której spód miał 10 cm średnicy, a skorupa ^U cm 
grubości; nad nią nawpół wciśnięte w popielnicę dwa mniejsze 
naczynia, jedno gładkie, szare, drugie z brzegiem ozdobionem 
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skośnemi kreskami. W popielnicy prócz kości był nożyk, ma- 
jący 14 cm długości (samo ostrze 9 cm), mały siwy przęsłyk 
(rys. 61), lekki i plaski i żelazna fibula (rys. 62). Wszystkie 
powyżej opisane przedmioty zostały oddane do muzeum Towa- 
rzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu; dołączoną też została do 
nich zawartość dawniej odkrytego grobu 16. 

Przy przekopywaniu półkolistego pola znaleziono ucłio 
od naczynia żółtego, dlatego osobliwe, iż środek jego stanowił 
kablączek z innego twardszego materyału, może po prostu 
z innej gliny (rys. 64). 

Pozostają jeszcze do szczegółowego zbadania pola, na- 
przeciw owego półkola, na którem pierwsze ślady cmentarzyska 
odkryto. I tam według wszelkiego prawdopodobieństwa znaj- 
dują się niezawodnie groby, zalegające poludniowo-zachodnią 
połać przedhistorycznego cmentarzyska w Siemianicach. 

Dodatkowo załączamy tu jeszcze opis trzech grobów 
z wcześniejszej epoki La Tinę, odkrytych na cmentarzyska 
w Siemianicach, obok pólka (plan II), na którem przy pobie- 
żnem kopaniu w roku 1901 znaleziono w rozoranej ziemi przed- 
miocik z gliny (rys. 65), niewiadomego użytku, wypukły z okrą- 
głem wydrążeniem na wierzchu. 

Grób 1. Przy dalszem kopaniu natrafiono w bliskości 
stoku płaskowzgórza ku łąkom na trzy kamienie, kruche, czer- 
wone, ułożone w kształcie prostokątnego trójkąta (grób 1). 
Przy dwóch kamieniach były skorupy od kilku, zdaje się, na- 
czyń glinianych, szorstkich, szaro-czerwonych. Przy trzecim 
zaś kamieniu był przedmiot żelazny wyobrażony pod nr. 66. 
Ziemi czarnej, popiołów nie było śladu, znać grób ten musiał 
być już dawniej rozorany. Głębiej pod kamieniami znalazł się 
jeszcze podłużny wiór krzemienny, oraz przedmiot żelazny, 
stopiony, niekształtny, w którym jednak tulejk*} można było 
rozpoznać. Wśród skorup było pięć grubych, czerwono-bru- 
natnych, należących do płaskiej, okrągłej pokrywy jakiegoś 
naczynia, lepionej od ręld, zdobnej na zewnętrznej stronie w na- 
cięcia jakiemś tępem i gnibem wykonane narzędziem (rys. 67). 

Grób 2. W odległości 6 kroków na południe, znalazł się 
znowu na głębokość łokcia spory kamień, a przy nim kilka 
skorup i dwa nieobrobione krzemyki, znowu szczątki zniszczo- 
nego grobu. 
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Grób 3. W tej samej odległości, prosto na zachód, zna- 
lazł się grób trzeci. Była to widocznie znowu tylko część 
cdlego grobu. Mianowicie ukazało się ułożone z polnych duiych 
kamieni półkole, w którem widocznie pług i ręka ludzka nie- 
jedno uczyniły już zniszczenie. W środku pod kamieniami, 
stała ogromna urna, popękana równie jak wszystkie inne na- 
czynia w tym grobie. Niezgrabnie ulepiona, zewnątrz brudno- 
żółta, szorstka, u góry czarna (pomalowana?) wewnątrz gładka,^ 
czacna, lśniąca. Ozdobę urny stanowiły drobne, okrągłe i po- 
dłużne wytłoczenia, oraz małe wypuklenia (po trzy razem). 
Znaleziono w niej 16 rozmaitych kawałków stopionego bronzu, 
z tego dwa dośó duże. Opodal natrafiono na skorupy naczynia 
czarnego i tzeciego małego. Oprócz samych szczątków dobyto 
z tego grobu lepiej zachowane cztery drobne naczynia, z któ- 
rych trzy przedstawione w rysunku pod numerami 68, 69 i 70. 
Pośród czerepów znalazł się kawałek pokrywy z takiemi wy- 
ciśnieniami, jak w grobie pierwszym, lecz z brzegiem wy- 
pukłym; była z tego samego materyału co wielka popielnica, 
do której zapewne należała. 

Dalsze, dokoła tych trzech grobów przedsięwzięte poszuki- 
wania nie przyniosły do tej pory żadnego rezultatu. 
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Przemówienie 
Najprzew. ks. biskupa dr. Lłkowskłego 

przy otwarciu nowego gmachu Tow. Przyj. Nauk (d. 19 grudnia 1908 r.) 



Szanowni Panowie! 

Szczęśliwy jestem, że mogę Panów dzisiaj powitać w no- 
wym, oddawna pożądanym gmachu muzealnym Towarzystwa 
naszego. Już za prezydentury dwóch poprzedników moich, 
pana Stanisława Koźmiana i hr. Augusta Cieszkowskiego, sta« 
rano się o rozszerzerzenie dawnego, skromnego i w wysokim 
stopniu niedostatecznego domu muzealnego. Starania były 
bezskuteczne, głównie z powodu trudności nabycia sąsiedniego 
domu. Po objęciu prezydentury po ś. p. hr. Auguście Cieszko- 
wskim, podjąłem wespół z zarządem na nowo starania poprze- 
dników moich, tym razem uwieńczone pomyślnym skutkiem. 
Spółka Łącki & Comp., w interesie Towarzystwa utworzona, 
nabywszy grunt sąsiedni pani hr. Stefanowej Łąckiej, umożli- 
wiła wzniesienie obecnego gmachu, odpowiadającego pod ka- 
żdym względem potrzebom naszym muzealnym, a z którego 
w obecnych stosunkach dumni być możemy. Bylibyśmy oczy- 
wiście woleli przeznaczyć go wj^łącznie dla zbiorów naszych; 
tymczasem względy finansowe przemogły i kazały nam fron- 
tową część domu, z wyjątkiem dolnej części i trzech skrzydeł 
tylnych, wydzierżawiać, ażeby w ten sposób pieniężnie Towa- 
rzystwo wzmocnić i dać mu możność ustanowienia większej 
liczby urzędników przy muzeum, tem bardziej, że części domu, 
na zbiory przeznaczone, na czas dłuższy starczą. 

24 
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Przy tej sposobności spełniam miły obowiązek, skła- 
dając w imieniu Towarzystwa najszczersze podziękowanie 
wszystkim, którzy w jakibądź sposób przyczynili się do wznie- 
sienia tego nowego przybytku nauki i sztuki w dzielnicy naszej, 
to jest nie tylko ofiarnemu obywatelstwu naszemu, ale takie 
budowniczemu p. Rogerowi Sławskiemu, który bezinteresownie 
wykonał rysunki gmaćłiu i nadzór nad budową prowadził, 
i komisyi budowlanej, złożonej z pp. posła Jerzy kiewicza, 
dr. Święcickiego i radcy budowniczego Łukomskiego. 

Po tym wstępie wypada mi dać Panom choć w krótkim 
zarysie pogląd na pięćdziesięcioletnią przeszłość naszego Towa- 
rzystwa. 

Skromne były jego początki, gdy za iaicyatywą kilku wybi- 
tnych obywateli hr. Tytusa Działyńskiego,hr. Augusta Cieszkow- 
skiego, hr. Rogera Raczyńskiego, Hipolita Cegielskiego, Wła- 
dysława Niegolewskiego z początkiem r. 1857 przystąpiono do 
jego założenia. Był to czas wielkiej posuchy na polu litera- 
ckiem u nas. Mieliśmy zaledwie jedno pismo czasowe „Prze- 
gląd Poznański**, który wówczas chromał; na półkach księgar- 
skich ukazywała się z rzadka książka jakiejkolwiek wartości 
naukowej lub literackiej; „Orędownik naukowy* po krótkim 
żywocie istnieć przestał. Nawet poważniejszego pisma polity- 
cznego nie posiadaliśmy wówczas. — Towarzystwo miało za- 
danie rozbudzić ducha naukowego. Niestety powstawało ono 
bez wszelkich zasobów materyalnych i bez własnego schro- 
niska. Członkowie jego zgromadzali się w pierwszych latach 
w mieszkaniu hr. Rogera Raczyńskiego w bibliotece imienia 
Raczyńskich. Po kilku latach stamtąd wydaleni, zbierali się 
w Bazarze; dopiero w roku 1871 podarował Towarzystwu dom 
piętrowy przy ulicy Młyńskiej, dziś Wiktoryi, na którego miej- 
scu obecny gmach muzealny częściowo się wznosi, hr. Seweryn 
Mielżyński, dziedzic na Miłosławiu. Dom to był, jak starszej 
generacyi wiadomo, skromny, zaledwie wystarczający na mie- 
szkanie dla konserwatora muzealnego i na salę zebrań. Zbiory, 
o ile je wówczas Towarzystwo posiadało, mieściły się przewa 
żnie na poddaszu. Trzeba przecież było za wielki postęp 
w rozwoju Towarzystwa poczytać nabycie jego. Gdy jednak 
zbiory muzealne, a w szczególności biblioteczne, około których 
z wielkiem poświęceniem zachodził ówczesny konserwator 
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Hieronim Feldmanowski, z każdym rokiem siQ mnożyły, nale- 
należało pomyśleć o powiększenia nabytej własności i znowu 
-wspaniałomyślny fundator domu przyszedł Towarzystwu w jego 
trudnem położeniu w pomoc, oświadczając, że swoim kosztem 
pobuduje w podwórza dwupiętrowe skrzydło, w któremby mo- 
żna zbiory pomieścić. Gdy zaś tymczasem w r. 1874 śmierć 
nam wydarła tego zasłażonego obywatela a dobrodzieja na- 
szego, spadkobierca i bratanek jego ś. p. łir. Józef Mielżyński 
na Iwnie wykonał w^olę Jego. Lewe skrzydło podwórzowe na- 
szego gmachu tej liojności zawdzięczamy. Wówczas też Towa- 
rzystwo postanowiło dać wyraz wdzięcznej pamięci głównym 
dobrodziejom swoim, zwłaszcza, że śp. łir. Seweryn Mielżynski 
zapewnił nam nadto roczną rentę w ilości 6000 marek ^), nada- 
jąc naszemu Muzeum godło: „Muzeum Imienia Miel- 
żynski cll^, Godło to wiernie i z pietyzmem zachowaliśmy 
i zachowamy na zawsze na nowym gmachu. 

Po wybudowaniu skrzydła podwórzowego, front starego 
domu niesymetrycznie z całością się przedstawili, przeto ówcze- 
sny zarząd odezwawszy się do ofiarności społeczeństwa, ze 
składek, jakie wpłynęły, podniósł dom frontowy o jedno piętro 
w latach między 1881 a 82 r. 

Wobec wciąż przybywających nowycłi zbiorów nawet tak 
powiększony dom muzealny okazał się wkrótce niedostatecznym, 
^ nadto bliskie sąsiedztwo przeciwległego skrzydła domu, do 
pani Stefanowej hr. Łąckiej należącego, groziło wielkiem 
niebezpieczeństwem zbiorom naszym w razie pożaru. Stąd 
^żej wspomniane poprzedników moich starania o nabycie tego 
-domu, które wespół z obecnym zarządem dalej po^^em, 
i których nie zaprzestdem, dopóki pomyślnym skutkiem 
uwieńczone nie zostały. Dom znajdował się w stanie zbyt 
opuszczonym, aby go można było nadal zacliować. Nabywając 
go, chodziło też głównie o zyskanie miejsca. Rozebrano go 
przeto, a dla jednostajności frontu zdecydowaliśmy się za ze- 
jswoleniem rodziny hr. Mielżyńskicli poświęcić front muzealnego 
domu, zwłaszcza, że opinia znawców uznała go nietrwale zbu- 
dowanym. W ten sposób stanął obecny wspanidy gmacłi 
czteropiętrowy z trzema skrzydłami podwórzowemi, tworzący 



*) Kenta ta została spłaconą przez śp. hr. Jana Mielź/ńskiego. 
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obszerny czworobok z wielkim dziedzińcem, dającym obfiter 
światło wszystkim ubikacyom. 

Mogliśmy zaś tego dzieła dokonać jedynie przy ogólnem 
zainteresowaniu się sprawą naszego Towarzystwa i Muzeom 
przez całe nasze społeczeństwo, które we formie bezprocento- 
wej pożyczki grosza nie szczędziło, aby ten przybytek móg^ 
stanąć. Ufam, że na długi szereg lat odpowie on zupinie 
potrzebom naszym muzealnym i ie będzie świadectwem dla 
obecnego Zarządu wobec ludzi dobrej woli, że ten Zarząd do- 
brze rozumiał i odpowiednio spełnił zadanie swoje. 

W zwiąsku z tą stroną materyalną działalności obecnego 
Zarządu nie mogę pominąć wzmianki, że Towarzystwo nasze 
nie mając praw korporacyjnych, nie mogło przez długie lata 
nabywać i posiadać formalnie i prawnie żadnej realnej wła- 
sności, wskutek czego i w rozwoju swoim było poniekąd tamo* 
wane i żyło nie bez obawy o dalszą przys:dość. 

Usilnym i wytrwałym staraniom obecnego Zarządu ma 
Towarzystwo do zawdzięczenia uzyskanie tego prawa, o czem 
już przy innej sposobności Panów uwiadomiłem. 

Tyle o materyalnej stronie Towarzystwa i Muzeum na-^ 
szego w ubiegłych pięćdziesięciu latach jego istnienia. 

Załatwiwszy się z stroną materyalną, przechodzę do przed- 
stawienia Panom choć w najogólniejszych rysach rozwoja 
i działalności Towarzystwa pod względem naukowym w tymże 
czasie. 

Chcąc wzbudzić w społeczeństwie zaufanie do siebie, 
trzeba było Towarzystwu zaraz przy pierwszym zawiąsku po- 
stawić na czele swoim męża rozgłosu naukowego i talenta 
pisarskiego. Odpowiedniejszego pod jednym i drugim wzglę- 
dem na to zaszczytne stanowisko nie było wówczas wśród nas- 
nad hr. Augusta Cieszkowskiego, którego imię jako głębokiego 
myśliciela i utalentowanego pisarza u swoich i u obpych już 
było podówczas ustalonem. 

Jakoż wybrano go jednomyślnie pierwszym prezesem. 
Z powodu wyjazdu za granicę na czas dłuższy podziękował 
jednak hr. Cieszkowski za wybór. W jego miejsce powołano 
hr. Tytusa Działyńs kiego, jednego z wspózałożycielL 
Towarzystwa, a około nauki polskiej niemało zasłużonego oby- 
watela, jako założyciela niezmiernie bogatej w rzeczy polskie- 
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biblioteki Kórnickiej, wydawcę ważnych dla dziejów polskich 
•dzieł: »Acta Tomłciana**, „Lites Crucif erorum", 
„Policy a Orzechowskiego" i innych, wielkiego znawcę 
języka łacińskiego, piszącego tym językiem klasycznie. 

Prezydentura jego trwała do roku 1861 tj. do śmierci. 

Następcą jego był Karol Libelt. Poświęcając w stu- 
letnią rocznicę jego urodzenia w roku 1906 kilka słów jego 
pamięci, podnosiłem i podnoszę obecnie na nowo jego niezró- 
wnane zasługi jako prezesa około Towarzystwa pod względem 
naukowym i materyalnym i zarazem jako myśliciela głębo- 
kiego, utalentowanego pisarza, autora licznych naukowych dzi^ 
t niezwykłego stylisty. *) Za jego dopiero rządów zaczął się 
utrwalać byt Towarzystwa; staraniom i wpływom jego przypi- 
•sać naleiy nabycie domu dla zbiorów muzealnych z daru śp. 
hr. Seweryna Mlelżyńskiego. On też wielokrotnie zasilał To- 
warzystwo interesującymi odczytami naukowymi. Umarł roku 
1881. 

Jego miejsce zajął Stanisław Koźmian, znany jako 
iiajlepszy tłomacz Szekspira na język polski. Krótlde było jego 
prezesostwo, gdyż już w roku 1886 nastąpił zgon jego, lecz 
równie bogate w zasługi około Towarzystwa, jak prezesostwo 
jego poprzednika. W szczególności podniósł Stanisław Koźmian 
wydział j-historyczno-literacki", któremu równocześnie przewo- 
dniczył i w którego pracach czynny brał udział. 

W przen\ie pomiędzy p. Stanisławem Koźmianem, a na- 
stępnym prezesem powierzono przewodnictwo w Towarzystwie 
dr. Teofilowi Mateckiemu, znakomitemu w owym cza- 
sie lekarzowi i cenionemu pisarzowi w dziedzinie medycyny, 

Po kilku miesiącach powołano na prezesa po raz drugi, 
a właściwie trzeci hr. Augusta Cieszkowskiego. Do- 
dawał on imieniem swojem blasku Towarzystwu na zewnątrz, 
A wewnątrz służył niejedną pobudką do now.vch prac nauko- 
wych. Mimo wieku już wówczas podeszłego śledził on wciąż 
pilnie rozwój i postęp rozmaitych umiejętności, pragnąc zużyć 
je na korzyść kraju. Tym razem pozostał na stołku prezy- 



Por. Rocznik Towaraystwa XXXIII, str. 34-J— 347. 
'j Jeżeli się uwzględni pierwszy wybór przy samem założenia Towarzy- 
.•stwa, którego dla wyjazdu z& granicę nie przyjąT. 
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dyalnym do końca życia tj. do roku 1894: Kiedy w roku 189? 
obchodziło Towarzystwo uroczystym aktem pięćdziesięcioletni 
jubileusz jego pisarskiej działalności, brali w tym obchodzie 
udział reprezentanci Wilna, Warszawy, Krakowa i Lwowa, by 
złożyć należny hołd zasłudze jego. — Był to przedostatni prezes- 
Towarzystwa. 

Po jego śmierci powierzyliście Panowie urząd prezesa ma- 
jącemu zaszczyt przemawiać dziś do was. 

Jeżeli upłynione 'pięćdziesięciolecie względnie pomyślnen* 
było pod względem materyalnym dla naszego Towarzystwa, to- 
licząc się z warunkami, wśród których żyjemy, nie możemy 
nie nazwać go równie porayślnem pod względem rozwoju 
naukowego. 

W chwili zawiązku Towarzystwa utworzono dwa wydziały: 
historyczno-literacki i przyrodniczy. Na te dw^a 
wydziały rozłożyła się jego praca naukowa. Posiedzenia odby- 
wały się co dwa tygodnie, na których kwestye naukowe oma- 
wiano. Odczytów naukowej wartości zdaje się jednak mniej 
miewano; gdyż pierwszy rocznik Towarzystwa ukazał się do- 
piero r. 1860. 

Równocześnie pomyślało Towarzystwo o utworzeniu mu- 
zeum; w tym celu wydało odezwę do społeczeństwa, ażeby 
dążenia jego poparło. Jakoż odezwa jego nie była daremna;. 
z różnych stron zaczęły napływać dary, jak wykopaliska, urny, 
bronzy, biusty, obrazy olejne, ryciny, monety stare, książki, 
nawet całe księgozbiory i manuskrypta. I odtąd z każdym? 
rokiem nieomal nowe dary] do Muzeum przybywały i przyby- 
wają do tej chwili. Wielkiej wartości jest nasz dział przed- 
historyczny, który pewno nie zajmuje ostatniego miejsca mię- 
dzy europejskimi muzeami; niejednokrotnie też zwracał na 
siebie uwagę uczonych niemieckich, mianowicie, gdy staranienn 
Towarzystwa wydane zostało „Album zabytków przed- 
historycznych Wielkiego Księstwa Poznań- 
skiego, w Muzeum naszem się znajdujących"^ 
pierwszy zeszyt opracowany przez dr. Erzepkiego, drugi przes 
ś. p. dr. Koehlera, z objaśnieniami w języku polskim i niemie- 
ckim.^) Szczególniej zaś wzbogacone zostało Muzeum nasze 



^) Trzeci zeszyt czeka jeszcze na opracowanie. 



Digitized by V:iOOQIC 



375 

bardzo cennymi zbiorami po ś. p. baronie Rastawieckim, które 
znów dla Muzeum nabył hr. Seweryn [Mielżyński. Zbiory te 
obejmują 300 obrazów olejnych, po większej części mistrzów, 
pracujących na zamówienia królów Zygmunta III, Wady sława IV, 
Jana Kaźmierza i Stanisława Augusta; nadto obrazy pędzla 
krajowych malarzy: Chodowieckiego, Smuglewicza, Suchodol- 
skiego, Orłowskiego ; ze współczesnych : Brandta, Kossaka, Pio- 
trowskiego, Eliasza, Maleszewskiego i innych, po części z daru 
p. Ciecierskiego, studya rysunkowe Grottgera i wielką ilość 
sztychów, między nimi Falka. — Do zbiorów Rastawieckiego 
zaliczyć także trzeba bogaty zbiór monet i medali, z którego 
dotychczas publiczność korzystać nie mogła dla braku stoso- 
wnego pomieszczenia. Poszczycić się również możemy darem 
kilku rzeźb dłuta wybitnych naszych rzeźbiarzy, Wiktora Brodz- 
kiego i Oskara Sosnowskiego. — W roku 1885 wreszcie wzbo- 
gacone zostało darem jubileuszowym Kraszewskiego, który 
w osobnym przedziale jest umieszczony i zawiera przedmioty 
nie bez wartości artystycznej. 

Biblioteka nasza Uczy około 110,000 tomów, między nimi 
wiele dzieł drogocennych, i wciąż się wzbogaca. Jednej rzeczy 
nie dostaje dotąd naszemu Muzeum do zupełności, t. j. działu 
etnograficznego. Nie pomyślano dawniej o nim dla braku 
miejsca. Teraz nadchodzi chwila po wzniesieniu nowego gma- 
chu, domagająca się natarczywie uzupełnienia tego działu, 
zwłaszcza wobec zacierających się coraz więcej ubiorów i zwy- 
czajów naszego ludu. Co najmniej pożądanem jest mieć wo- 
skowe typy 1 ubiory ludowe mężczyzn i niewiast z trzech stron 
naszego Księstwa, z okolicy Ołobockiej, z Kujaw i z Szamotul- 
skiego, t. j. z tych okolic, które mają swoje odrębne charakte- 
rystyczne cechy. Odzywam się przeto do Szanownej Publicz- 
ności z prośbą, aby nam pomocną być zechciała w uzupełnie- 
niu tego niedostatku naszego Muzeum. 

Życie naukowe Towarzystwa nie zawsze równem w ubie- 
głych 60 latach biło tętnem, choćby już z tego powodu, że 
zakaz rządowy nie dopuszczał do udziału w pracach jego sił 
najlepszych a stałych, to jest profesorów ginanazyalnych, gdy 
jeszcze przy gimnazyach Polacy byli zatrudnieni. Towarzy- 
stwo było więc po wszystkie lata ograniczone na wolontaryuszy, 
nie naukowym zawodom oddanych. Były tedy w przeszłości 
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j^o chwile bardzo ożywionej pracy zwłaszcza w wydziale 
historyczno-literackim, gdy się znalazło kilka osób po za gro- 
nem nanczycielskiem, zamiłowanych w nauce, i znowu chwile 
uśpienia, gdy tych miłośników nauki zabrakło, albo gdy im 
zawodowe ich zajęcia nie pozwalały poświęcić więcej czasu 
Towarzystwu. Zwykle się tak zdarzrfo, że gdy jeden wydział 
nie dopisywał, drugi za to tern był czynniejszym. Mniejszej lub 
większej żywotności i pracowitości Towarzystwa oznaką są 
Roczniki jego, od r. 1860 wydawane. Przecież między r. 1860 
a 1869 ukazało się ich tylko pięć; widocznie Towarzystwo 
w tym okresie niedomagało. Dopiero za prezydentury Libelta 
i Koźmiana dźwignęło się na nowo. Roczniki wychodzą odtąd 
regularniej, choć także raz poraź z przerwami dwóch do traech 
lat, najregularniej od r. 1889, a zawierają w sobie niejedne 
pracę naukową większej doniosłości. W czas wspomnianych 
co dopiero prezydentur przypada obchód czterechsetnej pamiątki 
urodzenia Mikołaja Kopernika. Zarząd Towarzystwa zajął się 
czynnie tym obchodem i za jego staraniem wyszedł „Żywot 
Ko p er nik a^, napisany przez kanonika Polkowskiego, członka 
Towarzystwa, wydano Album pamiątkowe, wreszcie odbito 
medal na cześć wielkiego ziomka naszego. 

W tymże samym czasie wyszedł staraniem Towarzystwa 
„Kodeks Wielkopolski", w czterech tomach in 4^ opra- 
cowany przez pułkownika Ignacego Zakrzewskiego, czynnego 
członka Towarzystwa, a wydany kosztem Kórnickiej Biblioteki. 
Wreszcie odnieść trzeba do tego samego czasu wydanie „Li- 
bri beneficiorum Jana Łaskiego, dokonane przez 
członków Towarzystwa, ks. kanonika Korytkowskiego i prof. 
ks. Łukowskiego. 

W ostatnich latach zajęło się Towarzystwo wydaniem 
piątego tomu „Kodeksu Wielkopolskiego", do którego 
częściowo materyał był przygotowany przez ś. p. pułkownika 
Zakrzewskiego. Wydania tego podjął się ś. p. prof. Franciszek 
Piekosiński za staraniem Zarządu Towarzystwa. Funduszu na 
wydanie dostarczył fundusz Bretkrajcza. Tom ten obejmuje lata 
1400-1444, i wyszedł z druku w roku bieżącym w Poznaniu. 

W latach między r. 1868 a 1886 dawał, iak już wyżej 
napomknąłem, głównie wydział historyczno-literacki dowody 
wielkiego ożywienia. Składają się na to w owym peryodzie 
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mężowie tacy jak: hr. Cieszkowski, Wł. Bentkowski, Kaźmierz 
Jaróchowski, syndyk Wegner, Ignacy Zakrzewski, dr. Wład. 
Łebiński, ks. dr. Cłiotkowski, ks. kan. Korytkowski, ks. dr. Jan 
Łukowski, ks. dr. Antoni Kantecki, Klemens Kantecki, dr. Zie- 
lewicz, hr. Engestrom, mecenas Jażdżewski, dr. Zygmunt Celi- 
chowski, dr. Erzepkl, dr. Bolesław Wicherkiewicz, prof. dr. Jan 
Rymarkiewicz, dr. Kohler, nie wyjmując obu ówczesnych pre- 
zesów Karola Libelta i Stanisława Koźmiana. 

Po roku 1890 stygnie zwolna zapał naukowy w wydziale 
historyczno-literackim; z wyżej wspomnianych mężów jedni 
tymczasem z tego świata zeszli, inni się postarzeli, inni w inne 
strony się przenieśli, a w ich miejsce mało współpółpracowni- 
ków nowych przybyło. Zresztą co najzdolniejszego z naszej 
młodzieży, która ukończyła szkoły i przysposobiła się do obra- 
nego zawodu, nie mając tu przyszłości przed sobą, przenosi się 
w ostatnich latach za granicę. W ten sposób najlepszych sił 
społeczeństwo nasze się pozbawia. — Inni znów, którzy pozo- 
stali w kraju i mogliby do ożywienia wydziału się przyczynić, 
zdała stoją od Towarzystwa, z powodów, których bliżej rozbie- 
rać w dzisiejszem przemówieniu nie uważam za stosowne. — 
Przecież w ostatnich dwóch latach zgłosiło się kilku nowych 
pracowników do wydziału, którzy nas już niejedną cenną za- 
silili pracą. Pracownicy ci znajdują się głównie w szeregach 
duchowieńsłwa. Dość wymienić ks. prał. dr. Warmińskiego, 
który nas przed rokiem obdarzył znakomitą monografią: 
„Andrzej Samuel i Jan Seklucyan**, nagrodzoną 
przez Akademią Umiejętności, i monografią: „Frycz Mo- 
drzewski", czytaną na jednem z posiedzeń naszych, 
dalej ks. dr. Miaskowskiego, ks. Kantaka i ks. prób. Kozierow- 
skiego. Prace ich naukowe mieszczą się w ostatnich roczni- 
kach naszych. Z obecnych świeckich pracowników w wydziale 
historycznym zasługuje na wyszczególnienie emer. profesor 
dr. Karwowski, historyk. 

Mimo trudności, z jakiemi Wydział historyczno-literacki 
w ostatnich latach miał do walczenia dla braku chętnych 
współpracowników, nie zaniedbał jednak żadnego roku najwa- 
żniejszego swego zadania tj. wydawnictwa roczników. Ostatni 
rocznik 34 za rok 1907 wyszedł w tych dniach i niezawodnie 
już go Panowie otrzymaliście. 
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Dotąd rozwodziłem się szczegółowo nad działalnością Wy- 
działu łiistoryczno-literacliiego, a przecież Towarzystwo nasze 
składa się z liilku wydziałów. Już wyżej wspomnłdem, że 
zaraz przy zawiązaniu swojem utworzyło obok wydziału lilsto- 
rycznoliterackiego wydział przyrodniczy. Wydział ten miał 
przez czas jakiś bardzo czynnycłi współpracowników w profe- 
soracłi Józefie Szafarkiewiczu, Julianie Zaborowskim, Felicya- 
nie Sypniewskim i Stanisławie Szenicu. Po icli śmierci pod- 
upadł — w ostatnicłi latach wskrzeszono go znowu, ale dla 
braku sił żywotności nie okazuje i nie istnieje samodzielnie, lecz 
w połączeniu z technicznym. Bardzo czynnymi są wydziały: 
lekarski i wydział techników. Tłomaczy się to tem, że oba 
zawody są licznie w mieście naszem i na prowincyi reprezen- 
towane. Zasługą wielką wydziału lekarskiego, stojącego pod 
przewodnictwem radcy dr. Franciszka Chłapowskiego, jest ^\'y- 
dawnictwo „Nowin Lekarskich", znajdujące się przez 
szereg lat pod umiejętną reeakcyą dr. Heliodora Święcickiego, 
a obecnie pod niemniej umiejętną redakcyą dr. Łazarewicza- 
Plsmo to zażywa wielkiej pow^agi w kołach lekarskich nietylko 
u nas, ale także w innych dzielnicach. 

Wreszcie w ostatnim roku wskrzeszony został za inicya- 
tywą ks. dr. Zimmermanna wydział prawniczo- ekonomiczny. 
Wydział ten umiał od razu zainteresować naszych ekonomi- 
stów i nielicznych prawników, i stojąc pod przewodnictwem 
ks. szambelana Wawrzyniaka zapowiada wielką żywotność. — 
Odbywa co killja tygodni posiedzenia przy dość żywym udziale 
kilkunastu członków. 

Otóż dałem Panom krótki pogląd na przeszłość naszą, na 
nasze prace i zabiegi około kulturalnego podniesienia naszego 
społeczeństwa i zarazem na obecny stan tak materyalny jak 
intelektualny Towarzystwa. Z tego krótkiego zarysu nie tru- 
dno zrozumieć, jak krzywdzące dla naszego Towarzystwa poja- 
wiały się za kordonem korespondencye ludzi, widocznie nie 
bardzo odważających na szali sumienia to, co piszą lub mówią, 
jakoby w Towarzystwie panowały zastój i bezczynność. Jeżeli 
niekiedy dla powodów wyżej wymienionych jeden wydział był 
mniej czynnym, za to inne wydziały, w korzystniejszych wa- 
runkach istniejące, tem czynniejszemi się okazały, jak wydziii 
lekarski i techniczny. A i o tem zapominać się nie godzi, tę 



Digitized by V:iOOQIC 



37^ 

w ostatnich kilku latach cała uwaga Zarządu zwrócona była 
w stronę materyalną Towarzystwa, podjąwszy budowę nowego 
Muzeum, wymagigącą wiele zachodów i pracy. — Co zaś naj- 
ważniejsza, a na co już przy innej sposobności wskazywałem, 
odbywający się w naszem społeczeństwie w ostatnich czasach 
przełom wewnętrzny nakładco na nie i to na najdzielniejsze 
umysły jego obowiązek wytężonej pracy w innym kierunku, 
jak na polu literackiem lub naukowem. Rozgrywała się kwe- 
stya bytu ekonomicznego. Społeczeństwo doskonale zrozumirfo 
położenie swoje i zabrało się energicznie do umiejętnej pracy 
na polu ekonomicznem i socyalnem. 

I ta okoliczność dostatecznie tłómaczy, że w ostatnich 
latach niejeden dzielny umysł, innej, źywotniejszej na razie i dla 
społeczeństwa pożyteczniejszej oddany pracy, stsi zdała od prac 
naukowych Towarzystwa, a w szczególności wydziału historyczno- 
literackiego. 

Gdy kwestya ekonomiczna wstąpiła na drogę względnie 
pomyślnego rozwiązania i prace w tym kierunku spokojnym 
dalej postępują torem, nie tracimy nadziei, że znów pozyskamy 
niejednego gorliwego współpracownika i że w nowym przybytku 
który sobie nauka nasza zgotowała, wszystkie nadal wydziały 
współzawodniczyć z sobą będą w pielęgnowaniu umiejętności 
w granicach nam możliwych t. j. ustawami naszemi nam za- 
kreślonych. A gdy ta nadzieja nie zawiedzie, ufam, że Towa- 
rzystwo nasze coraz ważniejszym stawać się będzie czynnikiem 
w kulturalnem życiu społeczeństwa naszego i że, jak nikt, kre- 
ślący dzieje minionych pięćdziesięciu lat Księstwa naszło, nie 
może pominąć milczeniem dotychczasowej działalności Towa- 
rzystwa, tak tem mniej pominąć ją będzie mógł historyk na- 
stępnych lat pięćdziesięciu. 



» 4 
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SPRAWOZDANIA 

z CZYNNOŚCI TOWARZYSTWA 

I POSZCZEGÓLNYCH WYDZIAŁÓW. 
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sprawozdania poszezególnyeh Wydziałów. 



1. Wydział historyczno-literacki. 



Sprawozdanie z działalności Wydziału za role 1908. 

Posiedzenie z dnia 20 stycznia. 

Posiedzenie zagaił p. dr. Erzepki. Następnie miał p. pro- 
fesor dr. Karwowski bardzo zajmujący wykład o łierbie Lesz- 
czyc i jego pocłiodzeniu, którym to lierbem pieczętuje się cały 
szereg rodów wielkopolskicłi, pomiędzy nimi także rodzina 
Radolińskicłi. Długosz, a za nim Paprocki, mówią, że [lierb 
ten w Polsce naszej się urodził. Marceli Janecki wywodzi 
nazwę łierbu Leszczyc od Lassota. Szanowny prelegent nato- 
miast wywodzi go od Laska. W istocie zachodzi w kodeksie 
dyplomatycznym Rzyszczewskiego i Muczkowskiego, II, 853, 
860, w roku 1433 i 1434 Grzymek z Cliodorążek i Tomko 
z Sumina »de clenodto Laski**, oraz Rosław z Bogusławie 
i Grzymek z Szczebiotowa ^de clenodio Laska/" Uzasadnienia 
wywodów p. profesora Karwowskiego były bardzo ciekawe 
i przykonywające. Niestety dla szczupłości miejsca powtarzać 
ich nie możemy. Nad tą sprawą rozwinęła się ożywiona dys- 
kusya, w której udział brali pp. dr. Sziddrzyński, dr. Erzepki, 
dr. Mizerski i inni. 

Jako nowych członków wybrano: pp. dr. Rosika z Raci- 
borza, ks. Klementowskiego z Siemianlc, Wojciecha Lipskiego 
z Lewkowa, Kazimierza Lipskiego z Górzna, Zygmunta Chła- 
powskiego z Stawi an i Henryka Hedingera z Poznania. 
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Jako kandydatów na członków zaproponowano: ks. Drwę- 
skiego, ks. Dzierzkiewicza, ks. Rucińskiego, ks. WiśnIew8ki^;o 
i p. dr. Witolda Celichowskiego, adwokata z Poznania. 



Posiedzenie z dnia 17 lutego. 

Posiedzenie zagaił przewodniczący p. dr. Erzepki. Naj* 
pierw przyjęto na członka p. radcę Ziołeckiego z Poznania 
i przedstawiono jako kandydatów na członków cały szereg osób, tak 
z miasta, jako i z prowincyi. Do biura wydziału łiistoryczno-litera- 
ckiego wybrano przez aklamacyę p. dr. Erzepkiego jako przewodni- 
czącego, a p. dr. Micłiała Sobeskiego jako seloretarza. 

Następnie wygłosił p. radca dr. Zielewicz z Poznania 
wielce zajmujący wykład o czasacłi studenckicli Karola Mar- 
cinkowskiego. Monografii tego znakomitego Polaka mamy 
kilka. Najobszerniejszą pracą w tej dziedzinie jest publi- 
kacya p. dr. Zielewicza, która wyszła już r. 1891 w Poznania 
p. t. „Żywot i zasługi dr. Karola Marcinkowskiego'*, a napisaną 
zostfiia z okazyi pięćdziesięcioletniego jubileuszu Towarzystwa 
Pomocy Naukowej. Wszystkie te prace jednakże nie wyczer- 
pują przedmiotu. 

Już w książce powyższej wyraził autor ubolewanie, ie 
niektóre momenty w życiu Marcinkowskiego nie są, jakby się 
pragnęło, należycie wyjaśnione. Do tych niejasnych momen- 
tów należały czasy studenckie Karola Marcinkowskiego, a mia- 
nowicie udział jego w sprawach, które go naraziły na więzienie. 
Wypadki te, jak się później wykazało, okupił Marcinkowski 
najzgubniejszym na swoje zdrowie wpływem. Upragniony 
uzupełniający materyał biograficzny 1 pod ionymi względami 
nader cenny znalazł się w rozmaitych archiwach, a pan radca 
dr. Zielewicz skorzystał z niego skwapliwie. To też szczegóły, 
które p. radca objął swoim wczorajszym wykładem, były bardzo 
ciekawe. 

Rzecz dla spóźnionej pory niestety w części tylko 
odczytaną została, ale dokończenie nastąpi na przyszłem posie- 
dzeniu, l^an radca Zielewicz wzbogaca tą pracą literaturę naszą 
ojczystą i wyjaśnia niejeden mało znany fakt z życia polskicli 
studentów w Berlinie w czasach przedkonstytucyjnych. 
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Posiedzenie z dnia 2 marca. 

Na posiedzeniu z dnia 2 marca, które zagaił p. dr. Erzepki, 
miał w dalszym ciągu wykład p. radca dr. Zielewicz o nowycłi 
przyczynkacli do życia ś. p. Karola Marcinkowskiego, jakie 
z różnych archiwów udało mu się wydobyć. Pierwsza część 
tej zajmującej ze wszech miar pracy czytaną już była na prze- 
szłem posiedzeniu. 

Wczorajszy odczjt obfitował również w nieznane nam 
dotychczas szczegóły — z tego peryodu zwłaszcza, gdy Marcin- 
kowski działać zaczął z zaparciem się własnego „ja" dla dobra 
społeczeństwa. A wszystko to materyał na aktach oparty, nie- 
zmiernie ważny, już nietylko dla życiorysu Marcinkowskiego, 
ale dla historyi Księstwa wogóle, mianowicie gdy nanaczelnem 
miejscu stał książę namiestnik Antoni Radziwiłł. Lecz i na 
ostatnie lata życia Marcinkowskiego rzuca światło cenna praca 
p. radcy Zielewicza. W tych ostatnich latach rozwinął Mar- 
cinkowski gorączkową niemal energią, gwałtownie pchfii na- 
przód pracQ obywatelską w kierunku oświaty i dobrobytu, był 
przytem nieraz — jak mu współcześnie zarzucali — autokratą, 
ale ten „demokratyczny despota** zwykł był łudzić się nadzieją, 
że jeszcze za życia ujrzy owoce swej zbożnej pracy. Jako 
lekarz, z niezrozumiałym dla dzisiejszego pokolenia idealizmem 
łączył bezgraniczne poświęcenie dla bliźnich, szczególniejszą 
opieką otaczając ubogich, bez różnicy religii i narodowości, bo 
na to zawsze i wszędzie kładł nacisk. To też w owych cza- 
sach, kiedy miejskiej opieki lekarskiej nad ubogimi jeszcze 
u nas nie było, organizator i sam najbezinteresowniejszy jej 
wykonawca stanął w społeczeństwie na wyżynach tak ideal- 
nych, że wszyscy — nie wyjmując władz rządowych — z uwiel- 
bieniem na niego patrzeli. Dość przytoczyć fakt, że w pogrze- 
bie jego (+ 1846 r.) wzięło udział około 20,000 osób. Arcybi- 
skup z duchowieństwem szedł przed trumną. Na czele pochodu 
postępowały wszystkie cechy z pochodniami, chorągwiami i ber- 
łami, uczniowie i towarzystwa śpiewackie. Za trumną szła 
generalicya, wyżsi urzędnicy wszystkich dykasteryi, szlachta 
polska, obywatele miasta i lud wiejski z okolicy. 

Nad wykładem p. radcy Zielewicza rozwinęła się dysku- 
sya, w której udział brali pp. Osten, dr. Gąsiorowski, dr. Erzepki, 
Suchowiak i inni. 

25 
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Pan Osten przedłożył list własnoręczny ć. p. Marcinkow- 
skiego, pisany 1824 r. w Heidelbergu do dziada stryjecznego 
p. Ostena. List ten ofiarował p. Osten do zbioru autografów 
Tow. Przyj. Nauk. 

Pan radca dr. Oąsioroweki zwracał uwagę na stosonki 
przyjacielskie, jakie łączyły Marcinkowskiego z Ludwikiem 
Gąsiorowskim. Marcinkowski tn^mał do chrztu Ludwikowi 
Gąsiorowskiemu pierworodnego syna Kazimierza. Marcinkow- 
sldego recepty i listy do Gąsiorowskiego do dziś dnia są w ro- 
dzinie Gąsiorowskicłi przecłiowywane. W jednym liście, pisa- 
nym 1837 r. z więzienia w Świdnicy do Gąsiorowskiego, tak 
się Marcinkowski wyraża: 

•Piszesz, że po wyjeździe doktorów i clioroby poszły na 
spacer. Czyż nie słuszność mieli Rzymianie, że nas, za plagę 
rodu ludzkiego mając, z Rssymu wygnali? 

„Ja tu zdrów jestem. Muszę mieszkać w kazamacie, 
więc utrzymanie mam tańsze. |Seeść godzin dozwolonych do 
wyjścia na miasto. Tej wolności tylko używam do chodzenia 
do kąpieli, bo codzień biorę siarczaną na moją ischias, na 
pójście na obiad i odwiedzenie czasem którego z kolegów. 
Czas mi się tu nie dłuży, przybywają czasem mnie odwiedzić 
z pobliskiego Salzbrunu. Co Twój brat porabia? A pisz czę- 
ściej i donieś o moich synach. Ściskam Cię serdecznie. Twój 
Marcinkowski." 

W innym znowu liście, pisanym również ze Świdnicy, 
donosi : 

«Ja zupełnie zdrów jestem. Czigę nawet znaczną ulgę 
mego romatyzmu, nerwowego bólu w prawej nodze, po 93 ką- 
pielach siarczany eh, które dotychczas wzii^em. Póki je brałem 
bardzo ciepłe, żadnego mi skutku nie robiły, zacząłem brać 
chłodniejsze i prawie zupełnie zimne, od tej chwili znaczną 
czuję ku polepszeniu odmianę. 

.Komendant pozwolił kazamatę zamienić na prywatne 
pomieszkanie w mieście, ale nie z własnego natchnienia, l>o 
tyle jest punktualny, iż się szczelnie prawa trzyma, ile z pole- 
cenia pułkownika Willisena, szefa sztabu przy jenerale Groll- 
manie. Dotychczas pogodę mieliśmy stałą i powietrze nader 
ciepłe. Cieszyłem się z tego i wszyscy, co u wód bawią. 
Ale od 3 dni mamy tu dosyć dotkliwe zimno i czę- 
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ety deszcz. Obawiam się z tej zmiany rozszerzenia cho- 
lery, która się wzmogła w Wrocławiu i w naszej olcolicy 
bobruje. Zakradła się i do Cieplic, zkąd zapewne gości wy- 
płoszy. 

„Pozdrów wszystkicłi znajomych. Idź też z wi^tą do 
Schwicharda i oświadcz mu odemnie wyraz uszanowania. 
List tu dołączony oddaj na ręce Stefanowicza, nauc^ciela 
mych dzieci. 

,.Pozdrów także Twą szanowną matkę i przypomnij mnie 
Pani Starościnie Mycieisklej serdecznem pozdrowieniem. Bądź 
zdrów i kochaj mnie, ile ja Cię kocham i dobrze Ci życzę. 
Marcinkowski.'' 

Wspominając o synach i dzieciach, Marcinkowski midi 
na myśli swoich wychowańców. 

Można powiedzieć, że praca autorów naszych o ^ciu 
Karola Marcinkowskiego, zwłaszcza publikacye pp. dr. Ziele- 
^icza, dr. Kohlera, dr. Ludwika Oąsiorowskiego (tego ostatniego 
w trzecim tomie .Zbioru wiadomości do historyi sztuki lekar- 
skiej w Polsce^), jako też publikacya profesora Marcelego 
Mottego w. „Dzienniku Poznańskim*" pod tytułem ^Prze- 
chadzki po mieście'', z dopełnieniami teraźniejszemi, przed- 
stawiają już wcale obfity materyał do życiorysu tego znako- 
mitego Polaka. 

Posiedzenie z dnia 16 marca. 

Zebranie zagaił p. dr. B. Erzepki, przewodniczący wy- 
dziidu. Najpierw przyjęto przez balotowanie cały szereg nowych 
członków, a potem przystąpiono do sprawy wskrzeszenia wy- 
działu prawniczoekonomicznego. 

W tym względzie zabrid głos ks. kanonik dr. Zimmer- 
mann, przypominając, że wydział taki już istniid w łonie Tow. 
Przyj. Nauk. Już przed laty 15 z górą, podczas obrad komi- 
tetu, urządzającego III zjazd prawników i ekonomistów polskich, 
proponowano utworzenie takiego wydziału. Zjazd ten wprost 
nie przyczynił się do założenia wydziału, ale wskazał w swo- 
ich rezolucyach społeczeństwu naszemu potrzebę wykonania 
całego szeregu prac w dziedzinie prawniczo-gospodarczej. Dla 
tego uznano wtedy utworzenie odpowiedniego wydziału w Tow. 
Przyj. Nauk za rzecz niemal konieczną. 

25* 
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Jakoż utworzył się taki ^vydział i odbył kilka posiedzeń, 
pierwsze dnia 11 listopada 1893 r., drugie 23 listopada 1903 r. 
Sprawą tą zajmowali się wtedy głównie pp. łir. Cieszkowski, 
radca Stanisław Motty, dr. Teodor Kalkstein, mecenas dr. Dziem- 
bowski, radca Sczaniecki, ówczesny główny redaktor „Dzien- 
nika Poznańskiego" Franciszek Dobrowolski i inni. 

Wydział ten upadł wkrótce, ale potrzeba jego wznowie- 
nia odczuwać się daje, dla tego przemawia mówca za tern, aby 
tą sprawą zajęło się niezwłocznie Towarzystwo. Pan dr. Erzepki 
również przemawia za utworzeniem wydziału prawniczo-eko- 
nomicznego, podnosząc zarazem, że stać się to może oczywiście 
tylko z zastosowaniem się do ustaw Towarzystwa, które w § 2 
opiewają, że Towarzystwo wyłącza z zakresu swej działalności 
przedmioty dotyczące spraw publicznych, socyalno polityczny cti, 
jako też odnoszące się do rządów krajowych. 

W dyskusyi zabierają głos pp. mecenas Woliński, radca 
dr. Grossman, dr. Pernaczyński, dr. Erzepki, ks. kan. Adamski, 
ks. kan. dr. Zimmermann, ks. pndat Wawrzyniak i dr. Szoł- 
drzyńsłd. Pan radca Chłapowski wspomniał o usiłowaniacli,. 
które podejmowid swego czasu ś. p. dr. Kusztelan celem stwo- 
rzenia kursów statystyczno-ekonomicznych. Zebranie uchwa- 
liło utworzenie wydziału prawniczo-ekonomicznego i powołało 
do biura tegoż wydziału pp. mecenasa Wolińskiego, ks. kan. 
dr. Zimmermanna, ks. pridata Wawrzyniaka i dr. Bolesława 
Erzepkiego, którzy dalszą w tym względzie pracę rozwiną 
i ostatecznie złożą swoje mandaty w ręce obrać się mąjąc^o 
zarządu. 

Posiedzenie z dnia 28 września 

Pierwsze posiedzenie powakacyjne zagaił p. dr. ErzepkL 
Protokuł prowadził w zastępstwie p. dr. Jaworski. Przewodni- 
czący udzielił na wstępie głosu ks. K. Kantakowi, który w go- 
dzinnym przeszło referacie dał opis kroniki Bernardynów Po- 
znańskich. 

Odnaleziony przez ks. biskupa Likowskiego za czasu ^ 
kiedy był subregenaem seminaryum duchownego, gruby tom 
in folio zawiera 819 stron paginowanych i kilk.^diesiąt nie- 
znaczonych. Kroaika pochodzi z początku wieku XVIII i zawiera 
6 części, jak to napisy poszczególne wykazują 
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NajobszerDiejsza i najważniejsza część I. zajmuje się 
historyą konwentu 00. Bernardynów od strony 1 — 614. 
Dalsze części zawierają kolejno: opis prowincyi Wielkopol- 
skiej, spis dobroczyńców, kronikę bieżących faktów miej- 
scowych i innych, spis neofitów nawróconych przez zakon, 
wreszcie spis braci, gwardyanów i kustoszów zakonu. Tekst 
przeważnie łaciński przeplatany ustępami polskimi. 

Kronika ma 23 autorów, z których najwybitniejsi są 
O. Jan Kamieński, O. Jan Szyslecki oraz 00. Sztemborowski 
i Paprocki. Głównym autorem kroniki jest 0. Jan Kamieński, 
który opracował ją podług nieznanych dzisiaj starych rękopi- 
sów, pracy Komorowskiego, akt zakonu i innych dokumentów 
archiwalnych. Jaki zachodzi stosunek pomiędzy pierwowzo- 
rami a kroniką, dla braku pierwszych nie da się stwierdzić. 
Referent dał następnie krótki rys życia O. Kamieńskiego, 
który ukaże się 1 stycznia 1909 we wznowionym „Przeglądzie ko- 
ścielnym". Obszerniejszy życiorys wybitnego w dziejach zakonu 
O. Szysieckiego podał referent w -Pamiętniku jubileuszowym 
Towarzystwa Przemysłowego w Poznaniu** 1908 r. 

Z monografią obu tych działaczów złączona jest ściśle 
historyą konwentu Bernardynów w Pcznaniu. Szczególnie 
O. Szysieckiego zasługą jest odbudowanie klasztoru i kościoła 
Bernardyńskiego. 

Kronika bieżących wypadków zawiera między innymi 
ciekawy opis Poznania, dalej fragment wiersza nieznanego au- 
tora na króla Stanisława Augusta. Zatargi pomiędzy mia- 
stem, biskupami i innowiercami z jednej, a konwentem 
z drugiej strony, oraz przedrukowane przez Łukaszewicza le- 
gendy stanowią główną treść kroniki, która rozpoczyna z r. 1455 
a kończy z r. 1833 historyą konwentu 00. Bernardynów. 

W dyskusyi zabierali głos ks. biskup Likowski, ks. pra- 
łat Warmiński, dr. Mizerski, dr. Erzepki, Ziołecki i ks. Kan- 
tak. Ciekawe przyczynki do konwentu historyi 00. Bernardy- 
nów w Kobylinie dał p. dr. Erzepki, co do akt bernardyńskich 
wogóle ks. Kantak. 

Zebranie zakończyło się o godz. 8 wieczorem. 
Posiedzenie z dnia 2 listopada. 

Działo się 2 listopada 1908 na posiedzeniu wydziału histo- 
ryczno literackiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk. W obecności 
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doćć licznie zebranych członków wygłosił źródłowo i krytycznie 
opracowany wykład p. prof. dr. Stanisław Karwowski na temat: 
„Długoszowi biskupi poznańscy wobec krytyki*. Zacłiodń py- 
tanie, czy wymienieni w Długoszowym katalogu biskupi po- 
znańscy od Jordana do Marcina I. t. j. do roku 1145 byli nimi 
•w istocie. 

To, co Długosz o nich pisze w ^Katalogu* i w „Dziejach*, 
jest niewiarogodne i z sobą sprzeczne. Nie zna on Ungera, 
chociaż współczesny Thietmar o nim pisze. Daty przez niego 
podane inne są w „Katalogu** a inne w „Dziejach". Co do papie^ 
ciągle się myli, tak samo zachodzą omyłki co do panujących 
w Polsce. O obsadzeniu stolicy biskupiej najspr^seczniejsse 
podaje wiadomości ; to mówi, że papieże mianowali i przysyłali 
do Polski biskupów, to, że ich panujący przedstawiali, a papież 
mianował, to wreszcie, że ich kapituły obierdiy, chociaż w pier- 
wszej połowie XI wieku nic o kapitułach nie wiemy, a faktem 
jest, iż wszędzie wówczas panujący mianowali biskupów. Wia- 
domości Długosza nie zgadzają się z ówczesnymi rzeczywistymi 
stosunkami, poświadczonymi przez współczesnych Icronikan^. 
Z siedmiu Długoszowych biskupów po Jordanie ani Jednego nie 
wymieniają współczesne źródła, chociaż wspominają innych 
polskich biskupów. Szczegóły, podane przez Długosza o bisku- 
pach poznańskich, dziwnie się zgadzają z szczegółami o innych 
rzekomych biskupach w innych jego katalogach, które, jak 
krytyka wykazuje, co do pierwszych biskupów są zupełnie 
niewiarogodne, a nawet wr^z sprzeciwiające się rzeczywistości. 
Sam Długosz przyznaje w przedmowie do swego katalogu, jalc 
to i przy innych czyni, że co do najstarszych pasterzy zbywało 
mu prawie całkiem na piśmiennych źródłach i że przy zesta- 
wieniu ich nazwiska i pochodzenia często działał tylko z do- 
mysłu. 

Wobec tego wszystkiego Długoszowi bislnipi ostać się nie 
mogą, a przyszły historyk biskupstwa poznańskiego, zamiast 
powtarzać wymysły i kombinacye Długosza, powinien otwarcia 
wyznać, że od r. 1012 do 1145 nic pewnego o biskupach po- 
znańskich nie wiemy. 

Po odczycie wywiązała się ol>szerna dyskusya, w której 
zabierali głosjks. biskup Likowski i prelegent, oraz pp. dr. Erzepki, 
dr. F. Chłapowski i dr. L. Mizerski. Z wywodami prelegenta 
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polemizował zwłaszcza ks. biskup, wyrażając pogląd, iż dopóki 
nie wykryto źródeł, wykazujących pozytywne omyłki Długosza, 
dopóty historya na wiadomościach, podanych przez Długosza, 
ojrierać się musi. (Na miejsce poddanych krytyce biskupów 
wykryć należałoby innych i historycznie ustalić. Ks. biskup 
nie zgadza się również z twierdzeniem, jakoby monarchowie 
w czasach ówczesnych mianowali biskupów i papieży. 

W odpowiedzi prelegent zabierał kilkakrotnie głos i cyti^ąc 
szereg źródeł, rozrzuconych po rozmaitych archiwach, obstawał 
przy słuszności swych twierdzeń. W rezultacie zgromadzeni 
uchwalili ogłosić traktat prof . Karwowskiepo w roczniku Towa- 
rzystwa Przyjaciół Nauk. 

Posiedzenie z dnia 23. listopada. 

Działo się dnia 23. listopada 1908 r. na posiedzeniu wy* 
działu historyczno literackiego Tow. Przyjaciół Nauk. 

Na wstępie poświęca p. dr. Erzepki wspomnienie 
pośmiertne członkowikorespondentowi naszego Towarzystwa, 
świeżo zgasłemu w Warszawie, ś. p. Matiasowi Bersonowi. 
Zebrani uczcili pamięć jego przez powstanie. 

Następnie przyjęty został na członka Towarzystwa X. Ta- 
deusz Zakrzewski wikaryusz przy tumie. Na członka zgłosił 
się p. Tomasz Łyskowski z Jelitowa p. Żydowem. Sekretarzem 
Tow. obrany został w taj nem głosowaniu 10 głosami na 11 
obecnych p. Tadeusz Jaworski. 

Następnie zabrał głos p. radca dr. Franciszek Chłapowski, 
który, nawięzując do odbyć się mającego 40 go. zjazdu niemie- 
ckich antropologów w Poznaniu w lecie przyszłego roku, wy- 
głosił wykład o istocie antropologii i etnologii. 

Prelegent i^l historyczny pogląd na rozwój tych nauk, 
oraz ich stosunek do siebie 1 pokrewnych gałęzi wiedzy. Za- 
patrywania uczonych pod tym względem niejednokrotnym 
ulegały zmianom. 

Po udzieleniu licznych ciekawych objaśnień przechodzi 
referent do drugiej części swego wykładu, zastanawia się mia- 
nowicie nad sprawą, czy możnaby z okazyi zjazdu antropologów 
urządzić w muzeum naszem wystawę etnologiczną. 

W tym celu przedkłada projektowaną odezwę, oraz podaje 
do wiadomości, że udido mu się już zachęcić i zainteresować 
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w tym względzie kilka osób. Wkoócu przedstawia mówca 
obraz takiej wystawy i streszcza wszystkie jej działy. 

Nad projektem prelegenta obszerna wywiązała się dys- 
kusya, w której brali udział pp. Mizerski, Erzepki, Sucłiowiak, 
Szułdrzyński i Jaworski. 

Wszyscy mówcy godzą się zasadniczo namyśl urządzenia 
projektowanej wystawy, pragną jednakże w tym celu zorgani- 
zowania komitetu, któryby podpisał ostatecznie przyjętą 
odezwę i zajął się mianowicie zebraniem potrzebnycłi funduszów. 
Poprzednio wszakże należy porozumieć się z Zarządem Twa. co 
do zasadniczej kwestyi wystawy, lokalów itd. 

W końcu odczytuje p. dr. Erzepki list komitetu lwowskiego 
w sprawie zjazdu i obchodu jubileuszu Słowackiego w roku 
przyszłym. 



2. Wydział prawniczo-ekonomiczny. 



Sprawozdanie z działalności wydziału za role 1908. 

Posiedzenie z dnia 16 marca 
Na zebraniu wydziału liistoryczno-literackiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk, odbytym 16 marca roku 1908, uciiwalono 
wskrzesić wyaział prawniczo- ekonomiczny. Wydział ten po- 
wstał w roku 1893 z podniety, wyszłej z III. Zjazdu prawników 
i ekonomistów, jaki tegoż roku w Poznaniu obradował, lecz 
z różnych przyczyn istniał tylko przez rok jeden. Wybrani 
przez wspomniane zebranie do zorganizowania wydziału pp. dr. 
Erzepki, ks. patron Wawrzyniak, mecenas Adam Woliński 
i ks. dr. kanonik Zimmermann, zwołali na 14 maja zebranie. 
Na temże zebraniu wybrano, ponieważ dotychczasowy skład 
biura był tylko tymczasowy, jednogłośnie przez aklamacyą 
jako prezesa ks. patrona Wawrzyniaka, jako wiceprezesa mece- 
nasa radcę Jana Głębockiego i jako sekretarza dra. Stanisława 
Pemaczyńskiego. 

W zastępstwie ks. dr. kanonika Zimmermanna, któiy 
z powodu wyjazdu nie mógł przybyć, odczytd mecenas Żurom- 
ski pracę tegoż na temat: „Pogląd na czynność wy- 
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działu prawniczo-ekonomicznego w latach 1893 
i 18 94.** Następnie wygłosił ks. patron Wawrzyniak referat 
zatytułowany: „O rozgatunkowaniu spółek.^ Prelegent 
dał obraz o róEnycłi gatunkach spółek i systemie ich podziału. 
W dyskusyi, która się wywiązała, poruszył referent 
kwestyą dotyczącą nomenklatury polskiej dla wyrażeń z dzie- 
dziny prawa i ekonomii, i proponuje zbioroweml siłami zająć 
się nomenklaturą polską. 

Posiedzenie z dnia 13 czerwca. 

Po załatwieniu spraw formalnej natury, mianowicie po 
wyborze komisyi celem zajęcia się nomenklaturą polską z! dzie- 
dziny prawa i nauk społecznych, w skład tejże wchodzą z pra- 
wem kooptacyi pp. mecenas J. Drwęski, dr. Erzepki, J. Koś- 
(ielski, K. Kościelski, radca dr. L. Mizerski, mec. Palędzki, 
dr. Pernaczyński, dyr. Wł. Tomaszewski, ks. prał. Wawrzyniak, 
dał radca dr. Mizerski pogląd na judykaturę sądu rze- 
szy w sprawach patronatu kościelnego. Po ogól- 
nem wyjaśnieniu praw i obowiązków patronatu kościelnego 
omówił prelegent w chronologicznym porządku wyroki sądu 
rzeszy. Koreferent mec. dr. W. Cellchowski poruszył kwestyą 
odłączenia prawa prezenty (Jus praesentandi) na wakujące bene- 
ficium od patronatu rzeczowego. W dyskusyi, która nad refe- 
ratem się wywiązała, brali udział nieomal wszyscy obecni 
prawnicy. Z powodu odmiennych zapatrywań dyskusyajednak- 
że do konkretnego rezultatu nie doprowadziła. 

Posiedzenie z dnia 19 września. 

W myśl ustaw przystąpiono do wyboru członków, których 
kandydaturę przyjęto na zebraniu z dnia 13 czerwca. 

Jednogłośnie wybrano następujących kandydatów : pp. me- 
cenasów M. Langiego z Ostrowa, dr. Swinarskiego z Inowroc- 
ławia, Kotlińskiego, Drwęskiego, Mieczkowskiego, Paczkowskiego, 
z Poznania, pp. dr. Bajońskiego, dyr. Brylińskiego, ks. kanantka 
Dalbora, dyr. Kaczmarka, dyr. W. Tomaszewskiego z Poznania, 
dyr. Bogulińskiego z Środy, Stanisława Chrzanowskiego 
z Gozdawy, dr. Lewandowskiego z Kłoń, ks. posła Styczyń- 
skiego z Wytomyśla, hr. dr. Szołdrskiego z Gołembina. 
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Następnie mówłł mecenas J. Drwęskitia temat: ,Prawa 
czekowe/ Referent, przedstawiając historyą czeków, obja- 
śnił etymologią słowa czek. Słowo czek pocłiodzi od 
angielskiego wyrazu exclięqaer^ (scaccarium)^ był to królewski 
skarbiec, na który król przekazy wystawid; w połowie 18 wieka 
uiywano w Anglii wyrazu checker, z którego z biegiem czasu 
powstało słowo check. Omawiając ekonomiczne znaczenie 
czeku, zaleca prelegent, zamiast uskuteczniać wypłaty gotowizną, 
zastępować je czekiem. System czekowy osłabia w pewnej 
mierze drożyznę gotówki, jako dążący do zmniejszenia obiegu 
pieniędzy w naturze. Zwracając uwagę na powstanie tak zwa- 
nej .(Abrechnungskammer)** w Berlinie w roku 1883 i na historyą 
praktyki czekowej w Niemczecłi, objaśnia referent szczegółowo 
ustawę czekową z dnia 1 kwietnia 1908 r. 

Wycłiodząc z założenia, że czek ma służyć jako ćrodek 
zapłaty, a nie jako środek kredytu, przepisuje prawo prezen- 
towania czeku do zapłaty w przeciągu dni 10. 

Cztery czynniki, które tworzą niejako conditio sine qua 
non czeku, są następujące: 1) Tekst czeku musi zawierać 
wyraz czek, 2) podane być musi zlecenie, 3) czek winien być 
podpisany, 4) data i miejscowość wystawienia winny w tekście 
być umieszczone. 

W końcu omówił prelegent znaczenie tak zwanych ^recła^y 
jfOrdre^ i „au porteur* czeków. 

Podczas dyskusyi poruszono niejedne slronę dodatnią 
i ujemną z praktyki czekowej tak pod względem prawnym, jak 
i ekonomicznym. 

Jako drugi referent zabrał głos mec. dr. W. Celichowski, 
aby dać obraz z życia i działalności wielkiego ekonomisty pol- 
skiego Józefa Supińskiego. Zapoznawszy nas z tyciem 
i losem naszego ekonomisty, zwrócił prelegent uwagę na pierw- 
sze nauki z dziedziny ekonomii, które Supiński na wykładach 
Skarbka pobierid. Wykłady te nłe wywariy głębszego wraże- 
nia na Supińskim, to też w dziełach jego nie spotykamy 
ładnych śladów wpływu Skarbka. Zresztą kształcił się Sapiń- 
ski tylko na dziełach obcych autorów różnych narodowości. 
Dalej rozbiera referent dzieła Supińskiego. Mamy 5 tomów 
pism, wydanych zbiorowo głównie za staraniem Wielichow- 
skiego. 
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Tom 5. zawiera poetyczne utwory. Tom 1. nosi tytuł: 
„Myśl ogólna fizyologii powszechnej/ Ma to być, jak się sam 
autor wyraża, fis^ka sp(rfeczna. Głównym dziwem ekonomicz- 
nem Supińskiego jest j^o: .Szkoła polska gospodarstwa spo- 
łecznego.'' Dziewo to nie jest wykończone, lecz stanowi samo- 
istną całość. Sapiński podzielił swój system ekonomii na dwie 
części: organizm i mechanizm społeczny. Z powodu przed- 
wczesnej utraty zwroku, oraz dla tego, że obarczony będąc 
zawodową pracą, mógł dorywczo pracować naukowo, wykoń- 
czył tylko organizm społeczny, umieszczony w tomie drugim 
i trzecim pism. Omawiając treść szk(^ polskiej, referent 
przedstawił doskonałą definicyą wartości. W trafny sposób 
przychodzi Supiński do tejże definicyi: Wartość jest to wy- 
pracowana użyteczność pod kierunkiem wiedzy. Tom czwarty 
zawiera różne fragmenta treści ekonomicznej. 

W dyskusyi zwrócił mec. Dziembowski uwagę, że Supiń- 
ski należał do protekcyonistów. 

Posiedzenie z dnia 27 października. 

Po zagajeniu zebrania przez ks. patrona Wawrzyniaka 
przystąpiono do wyboru członków; jednogłośnie wybrano nastę- 
pujących: pp. mec. Jankowlaka, St. Stefańslń^o z Poznania 
Poszwińskiego z Inowrocławia. 

Następnie wygłosił ks. kanonik dr. Zimmermann referat 
„O uregulowaniu praw nem umów taryfowy eh**. 
Praca powyższa porusza jedne z najciekawszych i najżywot- 
niejszych kwestyi współczesnego ruchu robotniczego i obfituje 
w wyczerpującą literaturę, którą autor cytował. Na wstępie 
zapoznał nas prelegent z rozwojem umów taryfowych wogóle. 
W obecnej swej formie nie mogły istnieć przed powstaniem 
organizacyi robotniczych zwląsków zawodowych. Stąd te* 
w Niemczech początek tychże datuje się od rolni 1848. 

Prawo koalicyi jest głównym filarem umów taryfowych. 
Drukarze i zecerzy byli pierwszymi z robotników, którzy wy- 
pracowali projekt umowy taryfowej. Wobec umów taryfowych 
zajęły zwiąslci tak zwane, „Hirsch-Dunikerowskle'' stanowisko 
przychylne, zwiąski socyalistyczne, nieżyczliwe. Większość 
prawników niemieckich zachowywała się jeszcze na kongresie 
prawników niemieckich i austryackich w Kilonii 1906 r. wobec 



Digitized by V:iOOQIC 



396 

nich obojętnie. Z czasem zrozumiano, że wolność w zawiera- 
niu umów może dotyczyć równych tylko co do siły, rPCictum 
intęr pares". Potędze jednak kapitału można skutecznie prze- 
ciwstawić nie jednostkową, lecz potęgę zbiorowej woli praco- 
wników. Dziś prócz indywidualnych umów o warunki pracy 
przez zwiąski i inne grupy robotników zawierane są z przed- 
siębiorcami umowy ogólne, t. z w. taryfowe, obowiązujące dla 
wszystkich umów indywidualnych, poszczególnych. 

Dotąd zajmowali się tą kwestyą jedynie prawie refor- 
matorzy i politycy socyalni. Z szeregu poważnych opraco- 
wań wybija się w literaturze niemieckiej praca Lotmara „Die 
Tarifvertraege zwischen Arbeitgebern und Arbeitnehmem*. 
Rozwój umów taryfowych był ogromny 1 spowodował zmianę 
opinii w Niemczech na korzyść powyższych. Dzisiaj istnieje 
około 8000 umów taryf oyrych, którym się poddało przeszło 
milion robotników z swymi pracodawcami. 

W dalszym ciągu ks. kanonik Zimmermanu poświęcił 
szereg interesujących uwag definicyi umów taryfowych. Pre- 
legent jest stanowczym zwolennikiem konstrukcyi Lotmara. 
Umowy taryfowe, jakkolwiek uznane w życiu, nie znalazły do- 
tychczas właściwego uregulowania w prawodawstwie. Zwykły 
to los ustaw, że idą w szeregu daleko po za sztandarem, nie- 
sionym przez życie. Na przeszkodzie rozwojowi umów taryfo- 
wych stoją §§ 152,2 i 153 ordynacyi procederowej. Dla t^o 
też dzisiaj prawnicy niemieccy żądają zniesienia powyższych 
§§ i wymagają pewnego uregulowania umów. Wreszcie przed- 
stawił prelegent znaczenie umów taryfowych społeczne i gospo- 
darcze tak dla pracobiorców, jak dla pracodawców, a wobec 
tego dla dobra ogółu społeczeństwa każdego. Dzięki ściśle 
naukowej metodzie badania i gruntownym poszukiwaniom 
źródłowym referent zdołał uporządkować pojmowanie umów 
w nauce niemieckiej. Referat powyższy wywołii nader inte- 
resującą dyskusyą, w której brali udział pp. dr. Skarżyński, 
dr. Celichowski, mec. Żuromskl, radca Sławski, mec. Woliński, 
dr. Pemaczyński, mec. Kolszewskl i szambelan Cegielski. 

Posiedzenie z dnia 12 grudnia. 
Po zagajeniu zebrania przez ks. patrona Wawrzyniaka 
-wybrano następujących pp. za członków wydziału: dr. Amro- 
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gowicza z Rzeszy nka, Henryka Hedingera, dr. Kwadynskiegó, 
Rajewsklego, mec. Kolszewskiego, ks. Meyera, Stefana Kuciń- 
skiego z Poznania, mec. Łukanowskiego z Środy. Mecenas 
dr. Swinarski wygłosił referat na temat: »0 zapisacli 
w księga cti kościelnych." Prelegent dal pogląd na 
historyą powstania ksiąg kościelnych, zawierających stwierdze- 
nia co do chrztów, ślubów i śmierci. Historyą ta sięga począt- 
ków chrześciaństwa. W początkach chrześciaństwa prowadzona 
częściowo spisy chrztów, dopiero w trzeciem stuleciu zapisy- 
wano zasadniczo do księgi nazwisko każdej ochrzconej osoby. 
Ogólny przepis prawny, zaprowadzający powszechnie zapisy 
chrztów i ślubów, zawiera dopiero uchwała soboru trudenckiego, 
powzięta na posiedzeniu z dnia 2 listopada 1563 roku. 

Później synody dyecezyalne nakazały zapisywanie wypad- 
ków w parafii ; zapisywanie śmierci nakazał synod w Angsburgu 
1567 roku. 

Co do formy prowadzenia ksiąg zawierają synody dyece- 
zyalne poszczególnych krajów rozmaite przepisy. Za przylda- 
dem kościoła katolickiego poszły później kraje ewangelickie, 
zaprowadzając również księgi kościelne. Z jakich przyczyn 
uznały później władze państwowe zapisy w księgach kościel- 
nych jako miarodawcze w sprawach życia publicznego i pry- 
watnego, nie jest historycznie udowodnione. Jedni twierdzą, 
że znaczenie ksiąg kościelnych, jako dokumentów publicznych^ 
wyrobiło się prawem zwyczajowem, głównie dla tego, że innych 
dowodów prócz ksiąg kościelnych na ważność ślubów, legal- 
ność dzieci, a tem samem na przeprowadzenie np. praw spad- 
kowych nie było, ponieważ państwa nie troszczyły się w wie- 
kach średnich o pochodzenie poszczególnych osób. 

Drudzy wywodzą znaczenie ksiąg kościelnych z wybit- 
nego stanowiska duchowieństwa w wiekach średnich jaka 
^personae pibblicae'\ Zapisy w księgach kościelnych osięgnęły 
w ustawodawstwie nowoczesnem równouprawnienie z doku- 
mentami publicznymi. Zasadę kontrolowania i prowadzenia 
ksiąg kościelnych przez władze kościelne* przerwano najpierw 
w Francyi. Ludwik XVI zezwolił 1787 r. poddanym niekatoli- 
ckiego wyznania, by urodzenia, śluby i wypadki śmierci zapi- 
sywać kazali w rejestrach, prowadzonych w sądach cywilnych. 
Napoleoński j^Code civil' zaprowadził ogólne urzędy stanu cy- 
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wilnego, pozostawiając księgom kościelnym znaczenie jedynie 
dokumentów prywatnych. Praski „Łandrecht" pozostawił 
prowadzenie ksiąg władzom duchownym, a dopiero prawo 
z roku 1874 zaprowadziło urzędy cywilne. 

Z powodu formalnej natury nie podajemy liczby csdonków 
wydsiału za rok 1908. 

Jeżeli się zważy, ie każdy początek jest trudny, to można 
powiedzieć, iż wydziid pomimo usterek pomyślnie się rozwijał. 
Do tychże zaliczyćby można pewien brak systematycznośd 
"W wyborze tematów. Desiderium pium zarządu, ażeby w tym 
względzie przeprowadzić reformę, spełni się wtenczas, gdy 
referenci będą mogli korzystać z biblioteki Towar^stwa Pny- 
jaciół Nauk, do której w roku 1908 z powodu ukońceenia 
prac budowlanych i przenoszenia zabytków nie mieli przy- 
stępu. 



3. Wydział lekarski. 



Sprawozdanie z działalności wydziału za role 1908. 

Posiedzenie z dnia 17. stycznia. 

W zastępstwie prezesa, który nieobecność swoją wytło- 
macs^ł nagłym wyjazdem, zagaja posiedzenie kolega Fr. Za- 
krzewski. 

Kol. sekretarz czyta sprawozdanie z ostatniego posiedzenia, 
następnie daje pogląd na czynność Wydziału w roku ubiegam, 
przedkłada stan kasy, zgromadzeni udzielają mu pokwitowania i 

Pogadankę naukową zapoczątkowsd kol. Mieczkowski, re- f 
ferując z swej praktyki najprzód o przypadku zapalenia oko- 
4okątniczego, które doprowadziło do tak silnego wysięku rop- 
nego, że takowy już się na zewnątrz przebijać poczyna poniiej j 
więzu Pouparta. Drugi przypadek dotyczył pacyenta, który 1 
połknął szczękę, o dwu zębach wprawdzie, lecz dosyć obszernej j 
płycie z haczykami, na szczęście silnie zawiniętymi ka we- 
wnątrz. Tej okoliczności głównie zawdzięcza pacyent szczęś- ' 
liwe zejście fatalnego przypadku; za pomocą bowiem jedynie 
dyjety (pokarmy mało strawne o wielkiej objętości) nazajutrz 
odeszła szczęka ze stolcem. 
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Oba przypadki wywołały żywą dyskasiyę. Kol. Pomorski, 
który obserwował i leczył liczne przypadki perityflitu, miano- 
wicie u dzieci, spostrzegał częściej porażenie pęcłierza, a powi- 
kłanie takie u dzieci częściej się znacłiodzące potwierdza kol. 
Dziembowski. Zdaje się, łe rozmaite okoliczności składają się 
właśnie, we wieku dziecięcym na tego rodzaju powikłanie 
a mianowicie względna długość wyrostka jak i jego krezki, 
z natury rzeczy bliższe icłi sąsiedztwo jak i odmienne nieco 
położenie trzewiów. Na ostatnie zwraca uwagę kol. Święcicki, 
rozwodząc się nad fizyologicznem znaczeniem wyrostka, który 
u zwierząt roślinożernycłi posiada więcej uwydatnione kształty 
morfologiczne jak u mięsożernych. Pytanie czy .wysięk pou- 
otrzewnowy przy zapaleniu wyrostka do częstszycli objawów 
należy, doznało odpowiedzi potalccgącej dla wieku dziecięcego 
i chyba jeszcze młodzieńczego. Stosunki anatomiczne, nad 
którymi rozwodzi się kol. Łazarewicz, nie przemawiają na ko- 
rzyść takiego pojmowania. Kol. Mieczkowski nie może się 
zgodzić na twierdzenie kol. Pomorsldego, by wysięki poza- 
otrzewnowe można również dobrze wymacać od kiszki stolco- 
wej jak wewnątrzotrzewnowe. Kol. Mieczkowski szkicuje cie- 
kawy przypadek następstwa appendicylu z kliniki Mikulicza: 
wyrostek zrósł się z pęcherzem i przebił do niego, a operacya 
polegała na otworzeniu pęcherza pozaotrzewnowem, odnicowa- 
niu stąd wyrostka do kiszki ślepej, poczem dopiero otwarto 
jamę brzuszną, oddzielono zrośnięte narządy i oddzielnie pozę- 
szywano. W dyskusyi zabierają jeszcze głos koledzy Kar- 
wowski, który radzi rozróżniać między przyrodą mechaniczną 
a paralityczną porażenia pęcherza; kol. Dandelski, który wi- 
dział i u dorosłego mężczyzny wysięk pozaotrzewnowy, pocho- 
dzący od wyrostka robaczkowego, wreszcie kol. przewodniczący 
streszcza poglądy mówców dyskusyjnych. 

Na ostatniem miejscu porządku obrad stal wybór nowego 
Zarządu. Zebranie stara się uprosić dawny Zarząd o dalsze 
sprawowanie urzędu wyrażając swe podziękowanie mianowicie 
kol. Łazarewiczowi za nader gorliwe i sumienne spełnianie 
obowiązku sekretarza. Ponieważ kol. Łazarewicz prosi jednak 
o zwolnienie go z tego urzędu ze względu na swą czynność 
jako redaktora Nowin, postanawia go zebranie wybrać wice- 
prezesem w dowód uznania jego zasług. Nowy Zarząd zatem 
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przez aklamację ma skład taki: kol. Fr. Chłapowski prezes, 
kol. Łazarewicz wiceprezes, kol. Dembiński sekretarz, koL 
T. Schulti wicesekretarz. 

W wolnych głosach poruszono sprawy Nowin; do pomocy 
kol. Zakrzewskiemu zostaje wybrany kol. Szulczewski. 
Posiedzenie z dnia 7. lutego. 

Po zagajeniu przez prezesa, przystąpił kol. Meissner w za- 
stępstwie radcy Panieńskiego do demonstracyi preparatów 
anatomopatologicznych, które objaśnił następującemi uwagami: 
Przypadek przedstawiony jest pouczającym zarówno ze względu 
na przebieg kliniczny jak i na zmiany anatomo-patologiczne 
w organaeh wewnętrznych. 

Chłopak 17-letni, dobrze zbudowany, nie pochodzący z ro- 
dziny tuberkulicznej, nigdy poważniej nie chorował. Przed 
trzema laty zaczęły rosnąć na lewej stronie szyi gruczoły, które 
w r. 1905 w grudniu operacyą usunięto. Po mniejwięcej roku 
ukazały się nieco niżej nad obojczykiem lewym świeże gru- 
czoły dość szybko rosnące, które operacyą usunięto dnia 
10. 1. 1906. Od tego czasu czuł się chory zdrowym. W gru- 
dniu 1907 począł sucho kaszleć i miewać duszności. Coraz 
większa słabość ogarniała go, dostał gorączki, stracił apetyt 
Na początku stycznia 1908 przyjęto go na wewnętrzną stacyę 
zakładu Sióstr Miłosierdzia. Z przebiegu choroby w zakładzie 
ze stałych objawów chorobowych trzeba podnieść: podpadającą 
żółtawą bladość twarzy i skóry, ciepłotę stale zw^ższoną (aż do 
40° C) ze stosunkowo nieznacznemi remisyami (38,5®) i przy- 
spieszony, powierzchowny oddech, przyspieszony puls, stałe 
przytłumienie odgłosu prawego szczytu płucnego z niewyraź- 
nym szmerem oddechowym, zupełne stłumienie odgłosu wypu- 
kowego ponad prawym dolnym płatem płucnym (wysięk), 
oskrzelowe szmery oddechowe, brz.uch stale wzdęty, mianowi- 
cie w okolicy żołądka, nieznaczny przesięk w jamie brzusznej, 
nogi przy stopach trochę nabrzmiałe. Białkomoczu nie było. 
Wśród wzrastających obrzęków umari chory dnia 5. lutego 1908. 
Obraz chorobowy przemawiał za procesem utajonej ropnicy 
albo za nagłemi (galopującemi suchotami (phtisis florida). Nie 
tylko zmiany objektywne w płucach (laseczników tuberkulicz- 
nych wprawdzie nigdy stwierdzić nie było można, bo cłiory 
bardzo mało wyrzucał plwocin), ale przedewszystkiem wy wiady 
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i dochodzenia na stacyi chirurgicznej, które wykazi^, że gru- 
czoły wyjęte operatywnie w r. 1906 były tuberkuliczne (taką 
dyagnozę stawił instytut anatomiczno-patologiczny), pozwoliły 
stawić rozpoznanie kliniczne: phłhisia florida umiejscowiona 
głównie w gruczołach z wtómorzędnemi zmianami w płucach 
i opłucnej. 

Sekcya wykazała jednak zupełnie inne rozpoznanie. Narządy 
przedstawione niewątpliwie wykazują lymphosarcoma. 

Sekcya klatki piersiowej wykazała surowiczy obustronny 
wysięk w jamie piersiowej (klinicznie stwierdzono krwawy 
wysięk), — górny płat prawy leżał znacznie niżej, stłoczony 
nabrzękiem wodnym tkanki łącznej śródpiersiowej (stąd też 
przytłumienie wypuku nad prawym szczytem). Około tchawicy 
i oskrzeli są twarde i grube powiększone gruczoły śródpier- 
siowe. Płuca anemiczne, ale nie tuberkuliczne. Cały przewód 
chłonny piersiowy {ducttia thoradcus) zamieniony w pas nie- 
równych guzów twardawych. W okolicy wątroby rozmiary 
tych guzów rosną, i przerastając tkankę otaczającą, rozszerza 
się nowotwór na pov7ierzchni wątroby, tak że w tem miejscu 
wątroba wygląda jakoby szaro-białą powłoką pokryta. W prze- 
kroju wątroby widać guzy wielkości laskowego orzecha. 

W okolicy zbiornika mleczu {cistema chyli) znajdują się 
największe guzy nowotworu, ściśle zrośnięte ze śledzioną. Guzy 
te przebiegają wzdłuż naczyń głównych aż do pachwin. Wielce 
charakterystyczny obraz przedstawia śledziona; trzykroć po- 
większona, ma powierzchnię nierówną, okazuje wypukłości, 
które w przekroju odpowiadają wielkim przerzutom nowotwo- 
rowym. 

Wskutek nacisku wielkich tych gruczołów przy zbiorniku 
na moczowód prawy, wytworzyło się wodonercze, które było 
za życia chorego powodem ustawicznych bólów po prawej 
stronie. 

Przekrój gruczołów wykazywsi barwę biało-szarawą, kon- 
systencyę twardawą — o nieregularnym zamazanym ry- 
sunku. 

Mikroskopijnie barwiony preparat wykazuje wielkie nie- 
równe komórki tkanki łącznej siateczkowatej. Siateczkowana 
budowa wskutek nieregularnego rozrostu na wszystkie strony 
niewyraźna i zamazana. Limfocytów w oczkach tych siateczek 
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nie widać, natomiast między komórkami tkanki łącznej zna* 
chodzą się dość często. 

Wobec preparatów przedstawionych nie ulega wątpliwości, 
że chodzi w tym wypadku o lymphosarcoma gruczołów i prze- 
wodów chłonnych śródpiersia i brzucha z naciekowymi prze- 
rzutami we wątrobie i śledzionie. 

Pod względem naukowym wzbudza przypadek ten bardzo 
wielkie zaciekawienie, a mianowicie nasuwa się pytanie, czy 
czasem operatywnie usunięte gruczoły szyjne nie stoją w jakim- 
kolwiek zwiąriLU z nowotworem gruczołów śródpiersiowych 
i przewodów chłonnych. Jeżeli się zważy, jak trudno często 
rozstrzygnąć właśnie, czy lymphomatów, to można (nie czyniąc 
ujmy stacyi chirurgicznej ani instytutowi anatomiczno-patolo- 
gicznemu) przypuścić, że pierwotnie wycięte gruczoły szyjne 
były może już sarkomatyczne. Trudno bowiem przypuścić 
u jednego i tego samego osobnika raz tuberkulozę, to znów 
sarkomatozę gruczołów tego samego typu. 

W dyskusyi zabierają głos kol. Chłapowski i Święcicki, 
ostatni wyraża możliwość powstania tejże choroby na podstawie 
ogólnej leukemii i żal, że nie zbadano ani kn^l ani szpiku. 
Następnie odczytano protokół z ostatniego zebrania, a kolega 
Fr. Chłapowski podziękował za ponowny zaszczyt, jaki go 
spotkał przez wybór na przewodniczącego na ostatniem zebra- 
niu, na którem nie był obecny. 

Poczem zdawał sprawę z korespondencyi z komitetem 
warszawskim do badania i zwalczania raka, rozdał szematy 
i programy, nadesłane mu dla internistów i chirurgów, pracu- 
jących w zakładach a chcących się zastosować do .warunków 
wyrażonych w tych szematach, odczytał wreszcie odpowiedź 
od naczelnika ces. urzędu zdrowia (Reichsgesundheitsamt) 
dr. Wutzdorfa na zapytanie co do wpływu rasy na częstość 
raka, który tenże uznaje; wreszcie podał nazwiska kilku fizy- 
ków powiatowych w Poznańskiem, do których się udał z prośbą 
o dane, ponieważ wedle radcy med. dr. Schmidta częste u nas 
przypadki raka w tych właśnie powiatach się zdarzały. 

Następnie demonstrował koł. Chłapowski wyszte niedawno 
w Krakowie nakładem księgarni S. A. Krzyżanowski^o sze- 
maty do oznaczenia zaburzeń czucia, podane przez prof. Jana 
Piltza, mianowicie 6 tablic zeszytu III-go, w którym, obok sze- 
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matów obwodowego i rdzeniowego unerwienia skóry wedle 
innych znanych już autorów, jest i modyf ikacya zrobiona przez 
autora, prof. Kostaneckiego i prof. Bochenka w Krakowie, oraz 
własne szemaiy zaburzeń czucia przy polyneuritis i hemiplegii 
Szematy te obudziły zainteresowanie siQ kilku obecnych 
cdonków. 

Na koniec przystąpił kol. Fr. Chłapowski do zapowiedzia- 
nego na życzenie kolegów wyldadu z dziedziny paleontologii: 
O przyczynach wygasania gatunków (plemion) zwierząt w geo- 
logicznym rozwoju ziemi. Qekawy i pouczający ten wykład, 
za który zebrani szczerze prelegentowi dziękowali, zostanie 
w streszczeniu umieszczony w feljetonie „Nowin Lekarskich." 

Posiedzenie z dnia 21 lutego. 

Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa i odczytaniu pro- 
tokułu z ostatniego zebrania przystępuje kol. Mieczkowski do 
demonstracyi bąblowca, którego usunął z wątroby, u pacyentki 
posiadającej przed 7 laty pieska, z którym się dużo bawiła. 
W ostatnim czasie cierpiała na częste bóle wątroby i podpada- 
jące chudła. Kol. M. skonstatował pod łukiem żebrowym guz 
wielkości pięści z fiuktuacyą, sięgający aż w okolicę nerki; 
palpacya wykazała jednak dokładnie, że wychodzi z wątroby; 
guz ten poruszał się równomiernie z oddechem i unosił się 
w górę przy wydęciu grubej kiszki, slnitkiem czego można 
było wykluczyć zrosty i ewt. złośliwość narośli ; punkcyi M. nie 
zrobił, aby nie narażać chorej na wylanie płynu do jamy 
brzusznej. — Operacyę wykonał w ten sposób, że po zrobieniu 
cięcia przez powłoki brzuszne prószył ścianę torbielą do 
otrzewnej a trójgrańcem wypuścił płyn, którego było blisko 
3 litry. 

Dalej przedstawia kol. Mieczkowski pacyenta około lat 50 
z przepukliną pachwinową, której zawartość stanowi część pę- 
cherza. Pacyent spostrzega co dzień rano w mosznie guz, 
który po oddaniu moczu znika. Chcąc jednak całkowicie mocz 
oddać, musi na ów guz cisnąć, a mimo to zawsze jeszcze póź- 
niej spływała reszta moczu do bielizny, co mu najwięcej stan 
jego uprzykszało i prowadziło od jednego lekarza do drugiego. 
Kol. M. potwierdził swą obserwacyę spostrzeżenia pacyenta, 
przekonał się przez napełnienie pęcherza rozczynem kwasu bo- 
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rowego, że istotnie pęcherz znajduje siew przepuklinie, konstato- 
wał, że wrota tejże przepuszczają 3 palce i proponuje operacyę. 
Pacyent jednak na takową się nie zgadza, więc ordynuje mu 
pasek; — obecnie chory nosi po kilku nieudanych pr/Sbach 
z paskami tylko suspensorium, — który tak dobrze powstrzy- 
muje przepuklinę, że nieprzyjemny sposób oddawania moczo 
został zupełnie usunięty. 

W dyskusyi nad pierwszą demonstracyą zabiera głos koL 
Chłapowski w kwestyi śmiertelności przy wylaniu się płynu 
z olbrzymiego bąblowca do jamy brzusznej, referując o przy- 
padku, w którym to nastągiło. Chora w pół godziny po punkcyi 
dustała nadzwyczajnie silnej pokrzywki na całem ciele wśród 
dreszczy. Mocz zaraz oddany wykazywał liczne kryształy oseł- 
kowe o złotej [barwie. Chora się jednak wyleczyła wkrótce 
zupełnie. 

Kol. Karwowski przedstawia pacyenta 30 letniego z zupełną 
łysiną plackowatą prócz 3 miejsc wielkości talara. Leczy go 
od grudnia z. r. światłem Finsena, resp. żelaznem oświetlając 
dziennie przez 3 minuty. Wynik bardzo dobry, bo dzisiaj cała 
głowa pokryta gęstym włosem, prócz owych 3 miejsc, które 
obecnie są łyse. 

Kol. Panieński zaleca ostrożne używanie światła Finse- 
nowski^o na mocy zdarzenia, jakie spostrzegał (przy leczeniu 
łuszczycy. W jego nieobecności oświetlono chorego raz, za- 
miast 6 minut, pół godziny Wieczorem zastsi chorego prawie 
nieprzytomnego, z nabrzmiałą twarzą, z obrzmieniem spojówki 
gałkowej, z tętnem prawie nieczuwalnem, ciepłotą 39,6^. — 
Dzięki usilnym staraniom groźne objawy ustąpiły a chory po 
kilku dniach wrócił do zdrowia. 

Kol Fr. Zakrzewski wygłasza odczyt o roentgenologii 
żołądka przedstawiając najpierw metody a następnie wyniki 
badania żołądka zdrowych zarówno jak chorych promieniami 
Roentgena. — Odczyt w całości będzie ogłoszony w Nowi- 
nach. 

Do tego wykładu dodał dr. F. Chłapowski referat o aero- 
lagii czyli łykaniu powietrza. Okazało się bowiem przy roent- 
genoskopii, że kształt żołądka zmienia się bardzo pod wpły- 
wem większego lub mniejszego napełnienia żołądka powietrzem 
i napięcia tegoż, a więc przez łykanie powietrza lub odbijanie^ 
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Nazwę aerofagii (Bouveret) proponuje Hayem zachować dla po- 
staci spasmodycznej, tak częstej u neuropatów, zwłaszcza 
hysterycznych, których salwy głośnych odbijań bywają nieraz 
nieprzyjemne dla otoczenia. Eruktacye głośne u nich nie 
zawsze pochodzą z żołądka, ale częściej z przełyku a nawet 
gardła. Inną jest postać u wielu przewłocznie chorych na żo- 
łądek, u których zwykle wydzielanie śliny jest wzmożone. 
Osoby te, łykając bezwiednie wciąż ślinę nadmierną, bezwiednie 
łykają przjtem i powietrze i sprawiają sobie wzdęcie. Formę 
tę nazwał Hayem sialofagią. Jest to t. z. dyspepsia flatulenta. 
Ody powietrze dostanie się przez odźwiernik do kiszek, po- 
wstflje wzdęcie w całym brzuchu. Łatwo obie formy gastryczną 
i gastroenteryczną rozróżnić — tak, jak nietrudno rozpoznać 
sialofagię albo aerofagię prostą od wspomnianej powyżej aero- 
fagii kurczowej, tak częstej u hjsteryków, np. pod nazwą fał- 
szywej czkawki. 

Podawszy objawy sialofagii i przyczyny jej, a więc i czyn- 
niki pomnażające ślinienie, a z nłem i łykanie bezwiedne po- 
wietrza, oraz sposoby stwierdzenia tych ł ykań bezwiednych 
u chorego (wysłuchem i dotykaniem grdyki), wspomniał i o me- 
•chanizmie łykania powietrza. Dla spóźnionej pory nie mogąc 
•w całości rozwinąć obecaego stanu teoryi łykania, odłożył tę 
<5zęść wykładu na inny raz a zakończył go kreśleniem i poka- 
zywaniem figur, (uzyskanych promieniami Roentgena), żołąd- 
ków u aerofagów: po łyknięciu powtelrza i po odbijaniu. Choć 
łykanie powietrza nie jest osobną chorobą, ale objawem tylko 
•częstym w różnych cierpieniach przewłocznych żołądlta i t. d., 
powinien lekarz liczyć się z tym faktem i ze sposobem po- 
wstania jego, ponieważ nieraz może samem zwróceniem uwagi 
•chorego ua ten fakt i bardzo prostą wskazówką ulżyć choremu, 
uspokoić go a zarazem sam ustrzeże się od niejednej pomyłki 
w rozpoznaniu. Chorzy bowiem tacy skargami swemi na brak 
tchu, bicie serca i t. d. naprowadzają go nieraz na mylną 
<irogę. 

Po tym wykładzie nie było już dyskusyi dla spóźnionej 
pory. Przewodniczący przedłożył nadesłane dla wydziału 
książki — przedstawił formularze do wypełnienia zapytań 
w badaniu raka, pochodzące od prof Lubarscha i znajdu- 
jące się jeszcze obficie w patologicznym tutejszym Instytucie. 
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Kol. Święcicki zwraca uwagę na ogłoszony iwykład 
radcy Zielewicza o Karolu Marcinkowskim w wydziale litera- 
ckim, zachęcając do wzięcia udziału. Wreszcie w wolnycli 
głosacli poruszono kwestyę lokalu wydziałowego w przysdym 
T. P. N. oraz kwestyę kształcenia na Samarytanki (piel^arki) 
dziewcząt wiejskicłi zgłaszających się w skutek odezwy Tow. 
Społeczno-bygienicznego. 

Jako goście byli obecni koledzy: Stanisław Roman i Żni- 
niewicz. Kol. Roman zgłosił się na członka wydziału. 

Posiedzenie z dnia 6 marca. 

W zastępstwie prezesa zagaja posiedzenie wiceprezes kol. 
Łazarewicz, a po odczytaniu protokółu z ostatniego zebrania 
przez sekretarza udziela głosu kol. SkoczyńskiemU; który przed- 
stawia pacyentkę około lat 25 z porażeniem nerwu współczuł- 
nego. Zwraca mianowicie uwagę, że szczelina prawej powieki 
węższą jest od lewej, prawa źrenica mniejsza jak lewa, że po- 
liczek prawy cokolwiek więcej zaczerwiniony i cieplejsĘr, że 
ciepłota w prawym przewodzie słuchowym o 1,2^ wyższa, i że 
podczas potów prawa strona twarzy pozostaje suchą. Zazna- 
czywszy, że porażenia n. współczulnego spostrz^amy przy 
urazach, przestrzeleniach lub przecięciach nerwu, które próbo- 
wano stosować przy leczeniu choroby Basedowa i padaczki, 
przy ucisku mózgu przez wyrosłe kostne lub inne narośle, przy 
Syringomelii, przy porażeniu opisanem przez panią Klumbke 
lub porażeniu Yilbrandt-Saggera, wyklucza kol. S. wskutek 
braku innych objawów możliwość tychże i zamierza wobec nie- 
wiadomej przyczyny stosować w danym prrzypadku prąd gal- 
waniczny. 

Po krótkiej dyskusyi przedstawia kol. Karwowski dotkniętą 
chorobą Renaud'a. Charakterystycznym objawem tejże jest 
obumieranie palców u rąk, które wyglądają zupełnie biało jak 
z wosku. Za przycs^nę uważać należy skurcz nac^; poprawy 
spodziewać się można po ciepłych kąpielach w wodzie lab^ 
piasku. 

Druga pacyentka przedstaWiofiąr przez kol. Karwowski^o 
cierpi na Erythroderma exfoliativumy choroł>ę, którą bliżej 
określił Jadassohn, odróżniając ją od Pityriasis rubra Hebiy^ 
ponieważ ostatnia kończy się zwykle śmiercią. Pozatem i tuta| 
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widzimy ogólne zaczerwienienie i łuszczenie się skóry, brak 
guziczków i pęcherzyków ciekących, mianowicie podpiersia 
zupełnie wolne, natomiast zgrubienie i nadmierne rogowacenie 
naskórka na ręku i twarzy. — Przyczyna tejże choroby dotąd 
niewyjaśniona. Jako środek leczniczy zaleca się Ungu. Wil- 
kinsonil i szare mydło, wewnętrznie zaś podaje się karbol lub 
arszenik. 

Kol. Święcicki zapytuje o stan nerek, ze względu na ko- 
incydencyę chorób skórnych z nerkami: kol. Karwowski od- 
powiada, ie sprawa ta omawianą była na ostatnim kongresie, 
jednakże nie jest jeszcze wyjaśnioną! 

Do dyskusyi nad wykładami z poprzedniego posiedzenia 
nie przystąpiono z powodu nieobecności referentów. 

Kol. Stanisław Roman z Poznania zostaje przez baloto- 
wanie jednogłośnie wybrany na członka wydziału. 

Posiedzenie z dnia 20 marca. 

Po odczytaniu i przyjęciu protokółu z ostatniego posie- 
dzenia — przedstawił dr. F. Chłapowski galwanoplastyczną od- 
bitkę najdawniejszego medalu na cześć lekarza w Polsce wy- 
bitego, darowanego wydziałowi od p. Henryka Mańkowskiego 
z Winnogóry. Jest to medal wybity w Krakowie na rocznicę 
XX ślubu Anzelma Ephorinusa z Anną Yogelweider, córką 
Andrzeja, krakowianką, r. 1557. 

Ephorinus urodzU się 1498 roku w Fridbarku na Śląsku 
(stąd nazwa Pacimontanus), kształcił się na akademii w Kra- 
kowie, gdzie 1527 mianowany magister arłium i dokąd po 10 
blisko latach podróżowania za granicą z synami kasztelana 
Bonara powrócił jako lekarz i został tam fizykiem miejskim. 
Pobierał on przez 13 lat dochody z probostwa w Koniuszy, 
z czego musiał się atoli zrzec potem. Za to otrzymał on od 
Zygmunta Augusta 1553 roku. 20 marek dofywotniej renty 
z kopalni w Wieliczce oraz dostawy in natura, zapewnione 
mu już przez Zygmunta I, z obowiązkiem leczenia chorych 
robotników i urzędników z kopalni. Nadto 1556 uzyskał kró- 
lewski przywilej zwolnienia domu od „postoju.'' Doktorem 
został mianowany w Padwie 1536 r. Udało się prelegentowi 
zebrać niektóre ciekawe szczegóły z podróży jego w Niemczech 
i we Włoszech, które zarazem rzucają światio na stosunki 
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humanistów lekarzy w epoce odrodzenia i zaraz po niej. Z tego 
powodu wymienił referent cały szereg humanistów w tjra 
czasie Polskę a zwłaszcza Poznań zamieszkujących. Każden 
z nich nasamprzód studyował język łaciński, czasami, iak np. 
Struś, i grecki, wykładał za młodu jakiego autora, a nawet go 
czasami wydawał (jak np. w Krakowie Ephorinus C. Pliniusa 
młodszego historyę naturalną), pisał nie tylko prozą, ale 
i wierszem; często przed wyświęceniem jeszcze naprzód do- 
stawał probostwo, a jeżeli się potem nie ożenił, to został zwykle 
kanonikiem. Ci, co się żenili, zostawali, w Poznaniu przy- 
najnmiej zwykle choć na rok burmistrzami. Ephorinus tego 
zaszczytu w Krakowie nie dostąpił, choć roku 1571 żył tam 
jeszcze w dostatkach i honorach. 

Dzieła, jakie po sobie pozostawili, prócz pochwał na cześć 
medycyny, wierszowanych najczęściej, oraz kompendyów (tale 
np. Ephorinus dedykowji magistratowi krakowskiemu Medid- 
nale Compendium 1642), to zazwyczaj tylko kompilacye z dzieł 
autorów dawniejszych, albo zielniki, najczęściej jednak wska- 
zówki, jak się należy zachować, aby się uchronić od dżumy 
(pestis). Panowała ona przez wiek XVI prawie epidemicznie 
i z małemi tylko przerwami, wyludniając miasta, z których 
liczby zmarłych w jednym roku na dżumę podawał prelegent 
z Gdańska, Torunia, Bydgoszczy i Poznania. 

Przy tej okazyi odczytał kol. Chł. niektóre ustępy o ob- 
jawach i klęskach tej zarazy morowej w dziele L. Gąsiorow- 
skiego przytoczone. W dyskusyi kol. Święcicki proponuje od- 
bicie medalu tego w „Nowinach Lekarskich.* Po lym wy- 
kładzie z dziedziny historyi medycyny w Polsce demonstrował 
kol. Karwowski przypadek ^^Lupus en cuirasse,^ pokazując 
fotografię 20-letniej pacyentki z toczniem (lupus), pokrywa- 
jącym nie tylko całą twarz, ale także jakoby pancerz całe 
piersi i górną część pleców. Choroba ta datuje się u pacyentki 
od 4 lat. Toczeń tak wielkich rozmiarów jest bardzo rzadki, 
prognoza quo ad restitutionem naturalnie zła. 

Następnie przystąpił dr. F. Chł. do zapowiedzianego wy- 
kładu o mechanizmie łykania, wspomniri o teoryach Albrechta 
von Hallera, Ernesta Jeremiasza Neifelda w wydawanych 
w Lesznie 1750 r. jiPrimitiae physico medicae ab iia, qui in 
Polonia., medicinam faciunt,"^ Magendiego teoryę uwzglę- 
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doiąjąc obszernie, a najszczegółowiej nowsze na tern polu wy- 
niki badań Kroneckera i Meltzera, wreszcie wynilci późniejszych 
obserwacyi roentgenoskopijnych na ludziach i zwierzętach. 
Po tern przedstawieniu wyczerpującem, połączonem z demon- 
stracyami, wspomniał o zaburzeniach łykania, mianowicie 
o powoli postępującej i o ostrej paralysis bulbaris, utrudnia- 
jącej łykanie płynów, wymawianie niektórych liter, głosu 
brzmienie i wiodącej do zachłystania a przez to do zakrzluśnej 
pneumonii. 

W końcu zaś pokazywał preparata poznańskiego patologi- 
cznego instytutu, przedstawiające zatkanie wejścia do krtani, — 
raz i górnej części tchawicy prócz tego — kęsem zbyt grubym 
mięsa albo kiełbasy. Przypadki takie zadławienia śmiertelnego 
przy jedzeniu mięsa są w Poznaniu niezbyt rzadkimi, jeden 
się zdarzył u opilca, cierpiącego na delirium tremens, dwa 
inne u stosunkowo młodych ludzi i nie chorych, u jednego na 
ulicy — jeden u kobiety zdrowiejącej w łóżku. Musiały one 
się zdarzyć przy wilczym głodzie (Cynorexia)y który zachodzi 
najczęściej u hysteryków, epileptyków, obłąkanych lub diabe- 
tyków. Podczas gdy normalny kęs nie przechodzi 6 cm^^ 
i składa się ze zmiażdżonych na drobne kawałków, kęsy w de- 
monstrowanych przypadkach są wiele razy większe i wcale nie 
pogryzione — a kiełbasa, na kilkanaście cm. długa zachowała 
po jednej stronie nietkniętą otoczkę. Okazy przedstawione 
pochodzą ze zbiorów Lubarscha. 

Profesor Busse posłji swoje do Gryfii a było ich 4—5. 
Względna częstość podobnych przypadków zadławienia przy 
jedzeniu mięsa, w jednym przypadku nawet na ulicy, wymaga 
badań nad ich przyczyną. Gdzie indziej takie przypadki nagłej 
śmierci, budząc podejrzenie morderstwa, dostają się fizykom 
od prokuratora. W przypadkach, które się doztaty presektorom 
poznańskim, widocznie tego podejrzenia nawet nie było. Pomoc 
wczesna w takich razach jest możliwą. Nieraz podaną bywa 
jako przyczyna śmierci porażenie serca, gdzie domyślny lekarz 
wcześnie wezwany, życie ocalić mógłby. 

W dyskusyi ożywionej zaznacza kol. Smoliński, że wi- 
dział w swej praktyce wypadek uduszenia się oseska małym 
gumowym smoczkiem, u którego kościane kółko się od- 
łamało. 
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Kol. Chachamowicz obserwował wypadek asfiksyi pod« 
czas narkozy przez wpadnięcie do gardła sztucznej szczękL 
Dalej wspomina o znanym swego czasu wypadku śmierci 
dziecka dr. Langhansa w Berlinie. 

Kol. Skoczyński mówił o paralysia pseudobulbaris, sto- 
sunkowo częściej się zdarzającej aniżeli prawdziwa parcUysis 
bulbi progre88iva i o przypadkach zadławienia u obłąkanycłi 
i epileptyków. 

Kol. Karwowski rozpoczął kwestyę t.zw. criaea gaatrigues 
u tabetyków, na którą mu odpowiedzii^ Skoczyński. 

Wreszcie pokazał dr. Chłapowski ksią&kę przez F. L. de 
la Fontaine'a, lekarza J. K. M. Stanisława Augusta, napisaną 
i w Wrocławiu 1792 r. wydaną (chirurg, medic. Abhandlongea 
Polen betreffend), z pysznymi rysunkami okazów kcdtuna 
u zwierząt i ludzi. 

Do tego przyłączył i demonstracyę rysunku duięj ropuchy, 
znalezionej w kopalni srebra w Montana, w szybie, w głębo- 
kości 160 stóp. Ropucha ta nawet i na wolności zwykle pod 
ziemią żyjąca, Scaphiopus Hammondi, odznaczająca się du^m 
wzrostem i łopatową formą stopy musiała przebyć w tej głę- 
bokości setki lat od zapadnięcia się góry, w ciemności zanie- 
widziała i straciła barwnik skóry, obywając się bez powietrza 
i pokarmu zupełnie w wapieniu, w którym była zawartą. 
Schowana zaraz po wydobyciu ze skały w nacssynie porcela- 
nowe przez dyrektora kopalni, odesłaną została do zoologiczn^o 
ogrodu w Nowym Yorku. 

Wedle listu ztrzymanego od dyrektora tegoż ogrodu, nie 
odzyskała tam już wzroku, ale po 9 miesiącach obserwacyi 
zaczęła jsść i leniwie się poruszać. Jest to w każdym razie 
ciekawy pr^ldad wytrzymałości płazów ziemnowodnych, mo« 
gących się dhigo obywać nie tylko bez pokarmu (jak i wody), 
ale nawet i bez powietrza i potwierdza najzupełniej opowia- 
dania dawno powtarzane o podobnem odlorywaniu ropuch 
w ruinach, skałach i pniach drzewa, czemu dotąd wielu uczo- 
nych nie dawało wiary. 

Prócz pogadanek dotyczących się spraw zawodowych 
i lokalnych postanowiono walne zebranie wydziału zwołać na 
25 kwietnia i wybrano komisyę mającą się tem zająć: KoL 
Krysiewicza, Gantkowski^o, Karwowskiego do pomoi^ biura. 
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Posiedzenie z dnia 3 kwietnia. 

Prezes zagaiwszy posiedzenie udziela po przeczytaniu pro- 
tokółu przez sekretarza głosu kol. Pomorskiemu, który referuje 
o dwóch przypadkacli niedrożności jelit u dzieci. 

Pierwszy dotyczy 3-letniego dziecka, przyniesionego da 
szpitalika w stanie groźnym: ciepłota 38,6, wymioty kałowe,, 
brzucłi wzdęty, pojedyncze kiszki przez opony widoczne; pod- 
czas operacyi znaleziono między ślepą a cienką kiszką pasemko,, 
powstałe prawdopodobnie skutkiem zlepu po poprzedniem zapa- 
leniu, tworzące niejako pierścień, w który wsunęły się jelita 
kręte. Część uwięźnięta dotknięta zgorzelą — zejście śmier- 
telne. Drugi przypadek tyczył 13-letniego chłopca, u którega 
po silnem rozwolnieniu stolec się nagle zatrzymał. Ciepłota 
36,8, puls 120, wiatry nie przechodzą, cienkie kiszki wzdęte. 
Podczas operacyi znajdiye kol. P. niedaleko kątnicy kiszkę: 
cienką skręconą i zgiętą {torsio et fl^xió) w stanie zgorzelino* 
wym, który przechodzi ju2 na kreskę i na sieć. Część kiszki 
przed skrętem przedstawia się dziwnie rozszerzona i gruba. 
Po rezekc^i znaleziono w miejscu tem 8 glist zwiniętych w kłąV 
a dochodzących do Yi ni. długości, drugiego dnia po operacyi 
wyrzucił pacyent jeszcze 4 glisty przez usta. • Co do powstania 
niedrożności zwraca referent na dwie możliwości uwagę: jedna, 
że zwój glist, wywołując przez podrażnienie skurcz jelita, spo- 
wodował zapór i następnie skręt, drnga, że pierwej, może 
skutkiem owrzodzenia powstały zrosty między siecią a kiszką, 
i te doprowadziły do zgięcia lub skrętu, i następnie do zapora. 
W dyskusyi przechylają się zdania do przyjęcia drugiej możli- 
wości. 

Nawlęzigąc do poprzednich referąje lorótko kol. Miecz- 
kowski o 3 pr^padkach niedrożności jelit z swej praklykii 
spowodowanych także postronkiem. 

W pierwszym u 13-letniego chłopca operowanego wcześ- 
nie wystarczyło przecięcie postronka; w drugim operowanym 
w 9 tym dniu choroby znalad u pacyentki, która dawniej prze- 
chodziła operacyę ginekologiczną, także w postronku uwięt- 
niętą pętlę jelita. Po przecięciu tegoż pętla została uwolnioną: 
i pacyentka jeszcze wyzdrowiała. Trzeci tyczył również (pacy- 
entki po przebytej dawniej ginekologicznej operacyi. Pętla pro- 
wadziła do małej miednicy, gubiąc się w zwoju kiszek pozra* 
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sianych, którego niepodobna było rozwikłać. Zejście śmier- 
telne. 

Kol. Chachamowicz przytacza przypadek, który właśnie 
obserwuje. Pacyentka zacłiorowała wśród objawów kamicy 
żółciowej, po który cłi ustąpieniu przez dłuższy czas wymioto- 
wała. Po kilku dniach spostrzeżono stwardnienie i [zgrubienie 
kiszki ponad okręźnicą esowatą, które nie ustępuje, kał nie od- 
chodzi — przypuszcza, że skutkiem podrażnienia lub zaparcia 
kiszki kamieniem nastąpiło wgłębienie. 

Kol. Łazarewicz wspomina o niedrożności jelit, spostrze- 
ganej po operacyi ginekologicznej, po której na 4 dzień wystą- 
piły wymioty kałowe. W przypuszczeniu, że ma do czynienia 
z zagięciem jelita, zaczął podawać Atropinę i Morfinę po 0,001 
odnośnie 0,01, w całości podano 0,008 atropiny; po 48 godzi- 
nach wszelkie objawy ustąpiły zupełnie, sądzi zatem, ze pole- 
cane w tych razach Atropina, Eserina, Pjlocarpina zasługują 
istotnie na uznanie. Kol. Krysiewicz zwraca uwagę, że mogło 
się może rozchodzić tutaj tylko o porażenie kiszek, jakie dość 
często po laparatomiach się spotyka. Kol. Mieczkowski przy- 
tacza dwa przypadki następczego porażenia jelit. Kol. Pomor- 
ski podnosi skuteczność oddawna używanego opium. Kol. Cłiła- 
powski mówi o postaci zapalenia, znanej 'pod nazwą Mesosig- 
moiditis, przyczem kol. Mieczkowski referuje o przypadku ta- 
kim przez siebie operowanym. 

Wracając do sprawy zrostów po operacyach ginekolo- 
gicznych przypomina kol. Święcicki przypadek z literatury: 
histeryczkę, u której kilkakrotnie wykonano laparotomię, znaj- 
dując przy każdej coraz liczniejsze zrosty, i przypisuje winę 
częstych zrostów dawniejszej metodzie antyseptycznej. 

Kol. Krysiewicz podnosi słuszność tejże uwagi charakte- 
ryzując dawniejszą toaletę po laparatomiach, którą uzupełnia 
kol. Pomorski wskazigąc na zasługę pani Horn, pierwszej 
akuszerki prof. Martina, która zamiast płynów odkażających 
zaczęła używać oliwy. Wyniki po operacyach były lepsze, 
a dzisiaj aseptyka sama zapobiega zrostom. 

Kol. Karwowski demonstruje nowsze narzędzia mianowicie. 

Aparat wibracyjny, stosow^any przy przewlekłych formach 
rzerzączki, elektrodę Kappa używaną przy czerwoności nosa, 
elektrodę do międzykrocza i cystoskop nader misternej budowy. 
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Kol. Mieczkowski referuje o zanogclcy palucha. Mimo, 
że pazaogieć został zaraz usuaięty, rana goiła się źle, nie po- 
krywając się zdrową ziarniną przedstawiając wygląd słoninowy. 
Po trzech tygodniacłi zjawiła się nagle przy znacznem podwyż- 
szeniu ciepłoty (39,2^) swoista wysypka kiłowa. Okazało się 
następnie, że zachorzenle palucha było pierwotną zmianą przy- 
miotową, powstałą, jak potwierdziły wywiady, przez dotyk pal- 
cami części płciowych. Ciepłota po zastosowaniu wcierek za- 
częła opadać i rana zagoiła się dobrze. 

Kol. Łazarewicz odczytiye list Dra. Polaka w sprawie 
zjazdów hygienistów polskich; na delegata na zjazd mający sfę 
odbyć w lipcu w Krakowie proponuje zebranie radcę Panień- 
skiego i kol. Gantkowskiego lub Szulczewskiego. 

Następuje dyskusya nad urządzeniem Walnego Zebrania. 

W końcu porusza kol. Jankowski myśl założenia bakte- 
ryologicznego instytutu przez jednego z młodszych kolegów 
z życzeniem poruszenia tejże na Walnem Zebraniu. 

Sprawozdanie z walnego zebrania z dnia 25 kwietnia. 
Zapowiedziany przyjazd grona profesorów Wszechnicy 
Jagiellońskiej oraz kolegów z Krakowa i Warszawy zakreślił 
tegorocznemu zebraniu szersze jak zwykle rozmiary i uroczysty 
nadał charakter 50 letniej rocznicy założenia przy Towarzystme 
Przyjaciół Nauk Wydzisiu przyrodniczego, którą obecny Wy- 
dziel lekarski skronmym obchodem uświęcić postanowił. A po- 
nieważ od dawna nie mamy możności przyjęcia u siebie szer- 
szego koła kolegów i wywdzięczania im się za tylokrotnie udzie- 
laną gościnę w Krakowie lub Lwowie, z tem większą radością 
witaliśmy teraz u siebie przedstawicieli naszej nauki w osobach 
prof. Kaźmirza Kostaneckiego, prof. Karola Kleckiego, prof. 
Ciechanowskiego, docenta Dobrowolskiego, prezesa Tow. lekar- 
skiego krakowskiego Dra. Borzęckiego i Dra. Kozerskiego 
z Warszawy. Prof. Browicz, tegoczesny rektor, niestety w osta- 
tniej chwili chorobą złożony przybyć nie mógł. Od wielu ko- 
legów i towarzystw nadeszły listy i telegramy, zapewniające 
o serdecznej łączności duchowej z naszem Towarzystwem i za- 
grzewające do owocnej pracy dla rozwoju tej jedynej placówki 
naszej kultury. Między innemi przesłały życzenia Związek 
polski lekarzy i przyrodników w Petersburgu przez prof. Zale- 
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skiego, Cesarskie Towarzystwo lekarskie Wileńskie przez 
Dr. Marenicza, Towarzystwo Przyjaciół nauk w Wilnie przez 
prof. Kurczewskiego, Towarzystwo lekarskie lwowskie prz» 
Dr. Piska, prof. Wicherkiewicz z Krakowa, ze Lwowa sać 
j)rof- Wł. Bylicki, prof. Łukasiewicz, prof. Gluzińskl i profesor 
2ieinbicki. 

Przed posiedzemem mieli szanowni goście sposobnoćć 
zwiedzenia miejskiej kuchni mleczną} pod przewodnictwem 
kol. Krysiewicza, a po walnem zebraniu Pomocy koleżeńskiej, 
któremu przewodniczył prof. Kiecki rozpoczęło się o godzinie 
^•tej wśród licznego udzi^^u kolegów miejscowych i zamiej- 
scowych, których zebrało się razem przeszło 60, posiedzenie 
wydziału, którego przebieg był następigący. 

Prezes zagaiwszy zebranie i powitawszy w serdecznych 
^słowach przybyłych gości zaproponował na przewodniczącego 
prof. Kostaneckiego, na prezesów honorowych kol. Borzęckiego 
prezesa to w. lek. krak., kol. Kozerskiego z Warszawy i seniora 
naszego, radcę Laskowskiego z Wągrowca, na sekretarza zaś 
kol. Kubackiego z Pleszewa, co walne zebranie jednomyślnie 
potwierdziło. 

Prof Kostanecki podziękowawszy za zaufanie przeczytał 
porządek obrad i udzielił głosu radcy Chłapowskiemu do wy« 
głoszenia odczytu „O półwiekowej działalności Wydziału lekar- 
skiego^, w którym scharakteryzował mówca zawiązanie się 
wydziału przyrodniczego, wyodrębnienie się później z tegoii 
wydziału lekarskiego i pracę poszczególnych członków w wy- 
dziale. 

Prelegentowi dziękiye prof. Kostanecki za interesujący 
wykład i składa przewodnictwo w ręce kol. ^Borzęckiego, aby 
przystąpić samemu do wygłoszenia zapowiedzianego wykładu 
z dziedziny swych badań: O partenogenezie sztucznej. Dawszy 
w treściwych i jasnych słowach pogląd na obecny stan nauki 
JO dzieleniu się komórki i jądra, roztoczył przed słuchaczami 
w pięknym wykładzie zasady sztucznego dzieworództwa zazna- 
jamiając ich z najnowszymi wynikami swych badań, jakie co 
dopiero osięgnął w Neapolu, skąd wprost do Poznania przyje- 
<^hał. Nie oszczędził sobie szanowny profesor nawet trudu 
przywiezienia tablic z figurami karyokinetycznemi, na których 
wywody swe objaśniał, a zebrani pod wrażeniem głębokich 
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myśli naszego nczonego jednem przepdnieni byli życzeniem, 
aby częściej z potężnego źródła almae matris żywe słowo usły- 
szeć mogli. (Wykład w całości ukaże się w „Nowinacłi Le- 
karskich"). 

Objąwszy znów przewodnictwo, udzielił prof. KosŁanecki 
głosu kol. Grabowskiemu. Tenże przedstawia chorego, któr^o 
operował w październiku 1907 r. na guz perlisty (cholestea- 
toma). Przypadek ten jest ciekawy z powodu powikłania 
z różanem ropnem zapaleoiem błędnika usznego (labyrinthitis). 
Chory od dzieciństwa cierpiał na nieznaczny wyciek ropny 
z lewego ucha; zresztą nie miał żadnych dolegliwości. Do- 
piero kilka dni przed operacyą nagle ciężko zachorował wśród 
objawów wysokiej gorączki (39,0—40,0®), wymiotów, zawrotu 
i silnego bólu głowy. 

Operacyą doszczętna wykazi^a w jamie sutkowej i w wejściu 
do jamy sutkowej (aditus ad antrum) zropiały guz perlisty 
wielkości orzecha laskowego. Nerw twarzowy w swoim prze- 
biegu przez canal, FaUopiae był odkryty; również w prze- 
wodzie łukowatym poziomym zewnętrznym były dwie przetoki^ 
z których wydzielała się cuchnąca ropa. Dlatego otworzono 
przewód łukowaty zewnętrzny aż do ujścia jego do przedsionka 
(vesłibulum). Dalszy przebieg był bez komplikacyi; gorączka 
po operacyi powoli opadła, lecz z błędnika usznego jeszcze 
przez kilka tygodni wydzielała się cuchnąca ropa. 

Kol. Ctirzanowski demonstnye mięśniaka macicy ważącego 
około 6 funtów, który wypełniał małą miednicę i sięgał aż do 
wysokości pępka. Pacyentka cierpliwa od 5 lat na silne krwo: 
toki i boleści pęcherza, a w ostatnim czasie przyłączyły się 
boleści w lewej nodze, które mimo elektryzacyi, kąpieli etc. 
nie chciały ustąpić. Ujęcie macicy nadpochwowe. Jajniki 
zostają. Po operacyi atonia kiszek, która jednakże pod 
wpływem wysokich włewań wkrótce ustępuje. Dalszy przebieg 
prawidłowy. 

Dale] przedstawia mięśniaka macicy torbielowat^o (myoma 
cysticum) ogromnych rozmiarów, ważącego po wyjęciu przeszło 
20 funtów, a sięgającego aż do wysokości mostka (stemum). 
Pacyentka odczuwała narośl już od 6 lat Ani krwotoków ani 
boleści nie miewała, dopiero w ostatnim czasie skarżyła się na 
ciśnienie w okolicy łuku żebrowego i na trudności przy od- 
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dechaniu. Wielkość narośli i silne przekrwienie utrudniały 
bardzo operacyę. Zaczepienie kleszczykami było n^^niożliwe, 
gdyż każde skaleczenie wywoływało silny krwotok. Cięcie 
brzuszne sięga od spojenia łonowego blisko do mostka. Wy- 
puszczenie płynu z narośli nie udaje się, gdyż zawartość składa 
się z niezliczonycli torbieli, od najmniejszych aż do wielkości 
pięści. Po podwiązaniu wiązadeł szerokich i odczepienia pę- 
cherza, wykonano ujęcie macicy nadpochwowe. Prawy jajnik, 
wielkości pięści, także wyjęto. Przebieg pooperacyjny nor- 
malny, pacyentka opuszcza w 3 tygodniach klinikę. 

Następnie demonstruje torbiel skór^asŁą, wielkości główki 
noworodka. Pacyentka od kilku miesięcy miewa boleści 
w brzuchu, połączone z znaczną zwyszką ciepłoty, przekracza- 
jącą 40^. Cięcie brzuszne. Torbiel zawiera niesłychanie cuch- 
nący brązowy płyn i wielką ilość włosów 1 zębów. Po jednej 
stronie znajduje zwyrodnienie rakowate, do którego przyrosły 
liczne pętle kiszek. Po usunięciu torbieli okazuje się, że 
resekcya rakiem zajętych kiszek jest niemożliwą; wskutek 
silnego krwawienia założono tampon Mikulicza. Trzeciego dnia 
po operacyi tworzy się anus praetematuralis. Zejście śmier- 
telne 4 tygodnie po operacyi wskutek raka. 

Kol. Szuman z Torunia przedstawia operowaną przez 
siebie torbiel skórzastą jajnika napełnioną wewnątrz kulowa- 
tjmi tworami. W ożywionej dyskusyi zabierają głos koL 
Święcicki, który referuje o 11 przypadkach tego rodzaju, oro- 
szonych do roku 1905. Kol. Dobrowolski, który obserwował 
podobne kule w wątrobie i kol. Ciechanowski, który miał spo- 
sobność oglądania raz w Krakowie preparatu z podobnemi 
kulami, jednakże daleko mnlejszemi. 

Co do genezy tychże przechylają się wszyscy do wniosku 
kol. Szumana, że powsts^y takowe przez dostanie się płynu do 
tłuszczu, jaki pierwotnie torbiel zawierała. 

Kol. Mieczkowski referuje o promienicy wyrostka robacz- 
kowego. Naokoło przetoki wiodącej do wyrostka, bujsia obficie 
ziarnina, w której drobnowidzem skonstatowano grzybefc pro- 
mieniczy. Po wyłyżeczkowaniu pacyent czuł się lepiej, wkrótce 
jednak nastąpiła perforacya do pęcherza i zejście śmiertelne. 

Po referacie kol. M. przedstawia kol. Chrzanowski foto- 
grafie kolorowe, które rzuca za pomocą aparatu projekcyjnego 
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na biały ekran płócienny, przedstawiające niżej wymienione 
narośle, które w ostatnim czasie operował i które fotografował 
zaraz po operacył nowym sposobem, oddającym już na kliszy 
barwy naturalne (3 raki maciczne, 2 torbiele skórzaste, 
3 mięśniaki macicy, 1 mięsak macicy, 1 gruczolak brodaw- 
kowy jajnika, 1 rak jajnika, 1 ropniak jajowodu z przyrośnię- 
tym wyrostkiem robaczkowym). 

Następuje odczyt kol. radcy Panieńskiego „O leczeniu 
przewlekłycli chorób krążenia*, którego dla braku czasu tylko 
pierwszą część, obejmującą środki wewnętrzne, wygłasza pre- 
legent, ustępując głosu kol. Gantkowskiemu. 

Tenże w barwnych słowach daje pogląd na działalność 
poznańskiej miejskiej stacyi opiekuńczej dla alkoholików. (Wy- 
kład ten ukaże się w Nowinach.) Poczem przewodniczący 
dziękuje prelegentom za ciekawe wykłady i demonstracye i sol- 
wuje o 9 tej posiedzenie- 

Po zebraniu odbyła się na hMej sali Bazarowej wspólna 
uczta, poprzedzona zdjęciem fotograficznem wszystkich uczes- 
tników. W szeregu toastów, które zapoczątkował pięknem po- 
witaniem gości kol. Święcicki, brzmiała zawsze serdeczną nuta 
wspólnej łączności, owianą ciepłem rodzimej nauki i tym uro- 
kiem, jaki do nas zawsze płynie od stóp Wawelu. Wśród 
podniosłego nastroju ducha zapoznawano się z sobą, wynu- 
rzano wzajem ae uczucia i myśli i składano życzenia dla po- 
myślnego rozwoju towarzystw lekarskich i zakładów narodo- 
wych. Dzień ten i następne, spędzone w miłem gronie kole- 
gów krakowskich na zwiedzaniu miasta i zebraniach towarzy- 
skich w domach prywatnych, niezatarte pozostawiały wśród nas 
wspomnienie. 

Na członka wydziału zgłosił się kol. Uliszewski z Wrześni. 

Posiedzenie z dnia 22 maja 
Wiceprezes kol. Łazarewicz, zagaiwss^ posiedzenie, prosi 
na przewodniczącego kol. Kożuszkiewicza, który po przeczy- 
taniu protokółu przez sekretarza udziela głosu kol. Skoczyń- 
skiemu do przedstawienia chorego z naroślą mózgową. 

. Pacyent czi^je się niezdrowym od lat trzech, skarży się 
na ból głowy, ogólne osłabienie, upośledzenie wzroku i słuchu 
na. lewem uchu, cierpnięcie twarzy po obu stronach, czasami 

27 
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trudność przy łykaniu. Badanie oka, wykonane przez kol. Sta- 
sińskiego, wykazuje obustronny zanik nerwu wzrokowego, po 
lewej stronie zupełną ślepotę, badanie słuchu, przeprowadzone 
przez kol. M. Szulca, zupełną głuchotę nerwową lewego ucha 
z wykluczeniem zmian w środkowem uchu. Nerw twarzowy 
lewy jest nieco słabszy od prawego, zresztą czucie skóry jest 
zachowane. Odruch kolanowy wzmożony, odruch podeszwy jest 
plantarny, a nie Babińskiego. 

Kol. Skoczyński wnosi z niniejszego obrazu, że przyjąć 
należy u chorego narośl w mózgu, położoną w miejscu, gdzie 
blisko siebie leżą nerw słuchowy i twarzowy. W poszukiwania 
za naroślami skórnemi znaleziono jedne tylko na plecach i to 
włóknlak czysty, bez domieszki włókien nerwowych. Najblii- 
szem byłoby zatem przyjąć, że rozchodzi się tutaj o włókniak 
nerwu (neurofibroma), który zniszczył zupełnie nerw słuchowy, 
a przez ucisk na nerw twarzowy, językowogardłowy i błędny 
wywoływał wyżej wskazane objawy. Zmiany w oczach tłoma- 
czą się ogólnem ciśnieniem w jamie czaszkowej. Narośle na- 
tury włókniakowej nie zrastają się z otoczeniem, wyłuszczenie 
ich zatem jako takie nie przedstawia trudności — trudności 
natomiast wielkie czekają operatora ze względu na umiejsco- 
wienie narośli u podstawy mózgu. 

Kol. Mieczkowski zabiera głos i rozwodzi się najpierw 
obszernie nad techniczną stroną operacyi, następnie nad ko- 
rzyścią, jakiej chory spodziewać się może; zaznacza, że z ope- 
rowanych dotąd przypadków jeden przeżył tylko Yi roku, 
z drugiej jednak strony pacyent w krótkim czasie umrzeć musi, 
a ponieważ nie czuje się zdolnym do pracy i stan swój uwała 
za nie do zniesienia, sam pragnie operacyi. Przez operacyą 
zaś uratowaćby jeszcze można prawe oko i poprawić stan 
ogólny. 

Kol. Panieński widzisz chorego pierwszy raz przed półtora 
rokiem; skarżył się teaże wówczas na ból głowy i mrowienie 
po lewej stronie twarzy; zauważono tarczę zastoinową, nato- 
miast porażeń nerwów mózgowych nie skonstanowano. Powe- 
wnętrznem podaniu jodku potasu czuł się chory znacznie lepiej. 
Przed pół rokiem nie zauważył również jeszcze kol. P. objawów 
ze strony nerwu słhchowego ani też zaniku nerwu ocznego. 
Zaordynował znów jodek potasu, po którym bóle głowy się 



Digitized by V:iOOQIC 



419 

cmiejszyły. Kol. Mieczkowski podaosl kwestyą, czy wobec 
powyższych spostrzeżeń nie nale^ zwrócić uwagi na s^bki 
rozwój Baroślii a tern samem przypisać jej charakter dośliwy. 
Kol. Skoczyński nie podziela tej wątpliwości, twierdząc, że co 
do objawów ze strony nerwu słuchowego, chorzy na Jedno 
ucho ghisi dhigi czas tego sami nie spostrzegają, co do nerwu 
ocznego, to objawy te mogły wystąpić wskutek ucisku narośli 
dobrotliwej. 

Kol. Karwowski mówi o naturze neurofibromatosis Reck« 
linghausena, wobec czego kol. Skoczyński niniejszy przypadek 
zalicza więcej do neurofibromatosis centralis. 

Wywiązuje się następnie dyskusy a nad działaniem jodku 
potasu, w której zabierają głos kol. Panieński, Skoczynsld, Ry* 
dlewski i Łazarewicz. Kol. Panieński prop onuje próbę z zasto* 
sowaniem fibrolizyny, kol. Łazarewicz za lecą takową tylko przy 
tkankach bliznowatych, kol. Jarnatowski nie widział dodatnich 
skutków tejże przy bliznach rogówki, kol. Zakrzewski także 
nie przy zwężeniach odźwiernika, kol. Skoczyński przemawia 
tylko za operacyą, uważając, że czas do prób jest spóźniony. 

Następąje wykład kol. Panieńskiego II część : „O leczeniu 
niedomogi serca środkami fii^kalnyml** 

Wykład w całości ukazjił się w ^iNowlnach". 

W dyskusyi zabiera głos kol. Gantkowski; zastanawiając 
się nad obecnym stanem nauki o chorobach sercowych i nad 
dziidaniem naparstnicy, dochodzi do przekonania, że leczenie 
ruchowe, gimnastyka i masaż korzystniejsze dają wyniki, niż 
środki wewnętrzne, koL Łazarewicz mówi o ddirium cardis^ 
polecając w nagłych przypadkach strofantynę: 0,001 pro dosi. 
KoL Panieński podaje w takich razach kamforę, worek lodowy 
lub Digalen wśródżylnie. Kol. T. Schultz zwraca uwagę, że 
naparstnicę sprząta się na jesień i wiosnę i że jakość jej 
skutkiem tego jest zmienną. Kol. Rydlewski pngrpomina, że 
naparstnica sama wywoływa czasami delirium cordis. 

Po skończonej dyskusyi podaje wiceprezes kol . Łazarewicz 
do wiadomości listy kol krakowskich, proL Ciechanowskiego, 
prof Kleckiego, prof. Kostancklego i Dobrowolskiego, wyraża- 
jące w serdecznych słowach podziękowanie za przyję:cie w Po- 
znaniu, następnie referuje o mającej się odbyć w sierpnia 
wystawie hygienicznej w Wilnie pod nazwą Dzie cko, urządzone) 
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przez Towarzystwo opieki nad dziećmi, które mianowało go 
e^onkiem komitetu. Jako taki prosi kolegów o poparcie 1 za* 
ehęca również do wzięcia udziału w wystawie hygtenicznej 
w Lublinie , urządzonej w b. r. z poręki warszawskiego Towa- 
rzystwa hygienicznego, które przez swój komitet przysłało od- 
nośne zaproszenie. 

Na IV Zjazd lekarzy i przyrodników czeskicli w Pradze^ 
do obesłania którego nadeszło zawezwanie od prof. Wicłierkio- 
wicza, prezesa polskiego komitetu z Krakowa, mianowani zo- 
stali delegatami kol. Łazarewicz i Dembiński. 

Związek polski lekarzy i przyrodników w Petersburgu 
mianowsi członkami-korespondentami radcę kol. Fr. Chłapow- 
skiego i kol. Święcickiego. 

Prof. Karol Klec)s:i z Krakowa przysłał w darze publikacye 
swe bibliotece wydziiłu — prezes kol. Chłapowski ofiarował 
wydzis^owi fotografią polskiego Związku lekarzy i przyrodników 
w Petersbuigu, którą umieszczono w sali posiedzeń. Równo- 
cześnie umieszczono tamie wspólną fotografią ze zjazdu jubi- 
leuszowego z dnia 25 kwietnia 1908 r. Inżynier z Genewy- 
zastępca tamtejszej filii Siemens i Halske, p. Witold Okoniewski, 
donosi, że cłicisdby z pomocą lekarza specyalisty napisać pod- 
ręcznik o Roentgenoterapii i prosi o pośrednictwo, ofiarowując 
zarazem urządzenie gabinetów roentgenowskicti dla lekarzy 
rodaków pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 

Kol. Fr. Zaln*z6wski zdaje doroczne sprawozdanie z „NowId 
Lekarskich, które nietylko stoją obecnie o własnych siłacli^ 
ale zgromadziły nawet dość pokaźny fundusz rezerwowy. 

Na cdonków wydzisdu zgłosili się kol. Kaźmierz Mig z Śmi- 
gla i Kazimierz Nowakowski z Poznania; kol. Uliszewski z Wrze 
ćni zostaje jednogłoiSnie przyjęty na cdonka wydziału. 

Posiedzenie z dnia 12^ czerwca. 
Wiceprezes kol. Łazarewicz, zagaiwszy posiedzenie, podaje* 
do wiadomości pismo z życzeniami jubileuszowemi od warszaw- 
skiego Towarzystwa lekarskiego, przesłane przez prezesa Ka* 
mocki^o j sekretarza Sokołowskiego; komunikuje następnie, 
ie ntdemio zaproszenie na XVI międ^narodowy Kongres le- 
karski w Budapeszcie od komitetu narodowego w Krakowie,, 
którego prezesem jest radca dworu prof. Wicherklewicz, sekret 
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łarzem prof. Ciechanowski, celem utworzenia miejscowego 
komitetu na Prusy. Zebranie wybiera takowy, w skład j^o 
wchodzą kol. Łazarewicz, Dembiński i Karwowski. 

Kol. Skoczyński przedstawia 20 letniego gimnazyasŁę z ob- 
jawami narośli mózgowej. 

Do 15 maja pacyent był zdrowy. Tego dnia przy pisaniu 
zauważył krótkotrwały kurcz w prawym ręku. . Następnego 
dnia to samo, ale równocześnie miał uczucie, jakby mu się 
język przewracał. 

Kilka dni później miał w nocy atak epileptyczny z uką- 
szeniem języka; atak rozpoczął się wykrzywieniem prawej 
strony twarzy. 

W następnych dniach mid oprócz kilku rozwiniętych 
ataków epileptycznych (z uczuciem wałkowania w języku jako 
aura) we dnie po kilka razy kurcz w prawym ręku lub pare- 
stezyą (cierpnięcie) w palcach prawej ręki i prawej nogi, albo 
uczucie palenia w prawej części języka. Raz po raz skarżył 
się na cierpnienie prawej połowy górnej i dolnej wargi. 

Badanie oftalmoskopem nie okazało tarczy zastoino wej. 
W refleksach nie było zmian patologicznych. 

I-go czerwca pacyent od rana zaniemówił; badanie wy- 
kazało afazyą motoryczną. Po obiedzie prelegent sam obser- 
wował atak epileptyczny, który rozpoczął się w prawyn^ n. 
twarzowym i przeszedł na prawe ramię i rękę, później stał się 
ogólny. , Ataki epileptyczne stawały się rzadsze, zato parestezye 
w prawej połowie ciała były codzienne i to kilka do kilku- 
nastu razy. 

Niemota ruchowa trwała niezmieniona, tylko stopień jej 
był mniej lub więcej wysoki. 

Objawy te wzkazują jako na siedlisko, na strefę motory- 
czną lewej półkuli mózgowej. 

Typowe dla guza mózgowego są objawy podrażnienia 
korowego (kurcze i parestezye jednej kończyny) i jako jedyny 
objaw porażenia niemota ruchowa. Najwybitniejsze objawy 
wskazują na ośrodek mowy ruchowy, jako porażony, inne zaś 
objawy uważać można jako podrażnienia sąsiedztwem guza 
wywołane. 

Co do natury narośli nie można nic bliższego orzec. 
Ponieważ jednak porażeń z wyjątkiem afazyi niema żadnych, 
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sądzić należy, że zmiany muszą być bliskie Icory, a moie 
szukać ich należy w błonach mózgowych. 

Ponieważ szczyt płuca prawego jest podejrzany, ^Krydaje 
się najprawdopodobniejszem, przypuścić miejscową ograniczoną 
meningitis tuberculosa, która nierzadko w tej części mozgo 
się znachodzi i wytwarza afazyą. 

Ale i guza lub torbielą innej natury nie można wykluczyć. 

Z powodu stidej afazyi, wzmagających się objawów po- 
drażnienia prawej połowy ciria, z powodu przemijającej, a po- 
wtarzającej się parezy prawej ręki uważa prelegent trepanacyą 
czaski nad strefą motoryczną za wskazaną. 

Kol Mieczkowski mówi o rozmaitych sposobach ozna- 
czania pojedynczych sfer mózgowych na zewnętrznej stronie 
czaszki i o metodach otwierania czaszki, zaznaczając w końcu, 
że w tym wypadku zamierza wykonać trepanacyą, tworząc 
płat Wagnera i stosiyąc się w dalszym ciągu do metody 
Obalińskiego. 

l{ol. Józef Kroll z Poznania zgłosił się na członka Wydziału. 

Posiedzenie z dnia 26 czerwca. 

Wiceprezes kol. Łazarewicz zagaja posiedzenie i zawia- 
damia o zaproszeniu na Zjazd chirurgów w Krakowie, prze- 
słanem przez prof. Rydygiera ze Lwowa, który zi^ącza zarazem 
życzenia swe dla Wydziału z powodu 501etniego jubileuszu. 

Kol. Łazarewicz wygłlisza z paińifci rzecz o porodach 
w drzemce na podstawie własnego materyału. 

Nawięzując do postępu kultury, która zwłaszcza w osta- 
tnich lat dziesiątltach w potężnej zaznaczjła się mierze, 
stwierdza prelegent, że z wrażliwością umyshi ludzki^o wzmo- 
gła się także wrażliwość na ból. Spostrzega ją mianowicie 
położnik w sferach umysłowo pracujących, a więc w sferach 
inteligencyi. Przykre jest zadanie lekarza, jeżeli prócz słów 
pociechy, że poród, a z nim i bóle są sprawą fizyologiczną, nie 
ma innych środków, któreby więcej zadosyćczyniły potrzebom 
klienteli, szukające] naszej pomo^. Stosowanie wprawdzie 
różnych leków i sposobów celem kcgenia zbyt bolesnych skur- 
czów macicznych, jak chloroform, aether, morfina, cocaina, 
antipiryna, bromek etylu, bezwodnik azotowy itp., wszystkie 
one nie zadawalały, a ponieważ niecierpliwość rodzącej i jej 
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otoczenia staje się dla lekarza zbyt przykrą, chwyta się coraz 
częściej t. z. „kleszczy salonowych, wybawczych" jakkolwiek 
zdaje sobie sprawę, że nie poprawiają one stosunków chorobo- 
wości w połoga (Blumberg 407o wśród własnych wskazań dla 
zakładania kleszczy). 

Gdy w roku 1903 wprowadził Steinbiichel do położnictwa 
skopolaminę, podchwyciły ten środek kliniki w Gracu, Peszcie, 
Klagenfurcie, Giessen, Jenie i inne. Możeby i on był poszedł 
w zapomnienie, gdyby nie Gauss, który na jego podstawie 
zbudował metodę, zmierzającą już nie ku samemu kojeniu 
bólów porodowych, ale mającą raczej na celu przeprowadzenie 
porodu tak dalece bezbolesne, że położnica nie zdaje sobie 
sprawy z odbytego porodu (amnezya dla porodu). Czy takie 
postępowanie da się pogodzić z względami etycznymi, na razie 
prelegent nie chce rozstn^rgać, jest jednakże przekonany o bło- 
gich jego skutkach u osób z dziedzicznie obarczonym układem 
nerwowym, słabowitych, anemicznych, tem więcej, że we 
własnych przypadkach stwierdził nieszkodliwość metody, tak 
dla matki, jak dla płodu. 1500 porodów, jakie przeprowadziła 
klinika Fryburika (Kroenig) z wynikiem bardzo pomyślnym 
dają wystarczającą rękojmią użyteczności tej metody. Wymaga 
ona naturalnie dobrej techniki, dokładnej obserwacyi, grunto- 
wnego zbadania rodzącej, że więc misda swoje wskazania 
i przeciwwskazania. 

Nad tymi szczegółami rozwodzi się szeroko prelegent, 
wykazuje, że lekarz, prowadzący drzemkę, musi się zupełnie 
oddać rodzącej, że więc metoda pocłiłania całkowicie lekarza, 
a wymaga doświadczonego położnika. W tej myśli na pod- 
stawie obszernych doświadczeń wyraziły się kliniki w Karlsruhe 
Lehmann, w Mannheime Preller, w Wiedniu Chrobak-Bass, 
w Marburgu Mayer i w Krakowie Rosner; niekorzystnie oce- 
niają ją Leopold-Steffen i Bum-Hocheisen, Są to właśnie naj- 
większe zakłady położnicze w Niemczech, skąd rodzi się słuszne 
podejrzenie u Kroeniga, że brakowało tam i potrzebnego ko- 
niecznie spokoju dla rodzącej i wystarczającej opieki ze strony 
lekarza i niższego personału pomocniczego. 

Że skopolamina w dawkach stosowanych jest środkiem 
nieszkodliwym, a nawet zupnie bezpiecznym, wynika jasno 
z doświadczeń eksperymentalnych Kochmanna, Koberta^ Kes- 
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śela, a mianowicie Kionki, byle tylko rozczyn był świeiy, 
a przetwór czysty, Mercka lub Boehringera. Prelegent miał 
to nieszczęście, zastrzyknięcia przez pomyłkę dawki 0,003 za- 
miast 0,0003 przed zamierzoną narkozą eterową, ale zarazem 
i sposobność stwierdzenia jej zupełnej nieszkodliwości. 

W zespole skopolaminy z morfiną, okazuje się morfina 
daleko szkodliwszą, a dlatego należy dążyć do przeprowadzenia 
drzemki idealnego z jak największem ograniczeniem morfiny 
na korzyść skopolaminy. 

Prelegent przeprowadził dotąd 8 porodów w drzemce, 
a wyniki zachęcają go do dalszej pracy w tym kierunku. 
Przypadki swoje dzieli na dwie kategorye odnośnie do okresu 
porodowego. Trzy razy wołano go przy ujściu zupełnie otwar- 
tem, miednicy prawidłowej, główce już dobrze ustalonej albo 
nawet już w próżni stojącej. Jedna, najwyżej dwie dawki 
skopolaminy, 0,00046 + 0,0008, z dodatkiem 0,01 morfiny do 
pierwszej dawki, wystarczały do zupełnego uspokojenia nader 
podnieconej rodzącej tak, że obyło się bez kleszczy, którycłi 
się ona, pomna zbawiennego icłi działania z ostatniego porodu 
domagała. Nie wszystkie kobiety rodziły w niepamięci, ale 
przykrości przy wytoczeniu się główki były znośne, a wdzię- 
czność dla lekarza, umiejącego ratować sytuacyą z pominięciem 
operacyi, zupełną. 

Więcej pouczające były przypadki, w których wołano 
prelegenta przy samym początku porodu i to w dwóch u kobiet 
po raz pierwszy rodzących, między niemi kobiety starszej, lat 
38 liczącej, z nader tęgiemi drogami porodowemi. Wrażliwość 
pracy porodowej już prawie w samych początkach przybrała 
rozmiary, które mogły były skłonić do operacyi nader po- 
ważnej, gdyby nie zastosowano drzemki już przy ujściu na 
palec drożnem. 

W stanie drzemiącym pozostawiła rodząca z małcmi 
przerwami przez dwa dni i trzy noce, a zatem godzin 60, spo- 
trzebowano 0,003 skopolaminy + 0,03 morfiny, aż w końcu, 
ulegając usilnym prośbom otoczenia, trzeba było zaioijć 
kleszcze na główkę w pochwie stojącą po uprzedniem nacięcia 
pochwy i krocza. Ciekawym jest ten poród tem więeej, te 
ani w ciąży, ani podczas porodu nie można było wysłucłiać 
tętna płodu, a jednakże urodził się żywy, świeży i przy piersi 
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matki doskonale się chował, dzisiaj chłopak tęgi, krzepki, któ- 
remu skopolamina, choć w tak wielkiej dawce stosowana, tak 
samo, jak matce nic nie zaszkodziła. Do uśpienia zupełnego 
rodzącej wystarczała mała ilość eteru. Prelegent doświadczył, 
że skopolamina nie wpływała ujemnie na pracę macicy, nawet 
tłocznia brzuszna funkcyonowała prawidłowo, krwotoków ob- 
fitszych w okresie popłodowym nie było, dzieci asfiktycznych, 
a nawet oligopnoicznych nie widywał, na ustrój matki wpływu 
niekorzystnego nie spostrzegał- 

Mimo tak pomyślnych rezultatów wymaga prelegent od 
praktyka, zbierającego się do nowej metody, aby poprzednio 
czas pewien pracował w zakładzie, w którym metodę upra- 
wiają na większą skalę, gdzieby nietylko zapoznał się z takową, 
ale gdzieby nabrał rutyny w diagnostyce położniczej, bo tylko 
tak wyszkolony będzie mógł się z spokojnem sumieniem, 
pewny dobrych wyników, oddać sprawie wielkiej doniosłości 
dla naszych współczucia godnych kobiet w ich ciężkiej życia 
godzinie. 

W dyskusyi zabiera pierwszy głos kolega Święcicki. Po 
kilku ogólnych uwagach nad wpływem kultury na rozwój 
organizmu ludzkiego, prowadzącej do pewnego rodzaju zwy- 
rodnienia, czego dowodem n. p. znacznie mniejszy procent 
kontyngentu rekruta w krajach cywilizowanych, (Niemcy 30Vo» 
Rosya 80%), mniejsza ilość porodów (Prancya) i to, że matki 
same nie karmią — podnosi kwestyą, czy oddziaływanie na 
fizyologiczny przebieg porodu jest wogóle uzasadnione. 

W Anglii już dawniej w lepszych stanach używano eteru, 
sam w klinice Zweifla robił próby z bezwodnikiem podazoto- 
wym w połączeniu z tlenem czyli gazem rozweselającym, 
jednakże skutkiem częstych krwotoków następczych prób tych 
zaniechano. Co do drzemki, to Welnbrenner, Bałsch i Hoch- 
elsen zauważyli niekorzystny wpływ jej na dziecko I na zwi- 
janie się macicy, Preller nie radzi stosować jej przy niedomo- 
gach serca i oddychania lub przy ogólnem osłabieniu, gdzie 
bóle porodowe słabe i długo trwają. Łandau donosi o zejściach 
śmiertelnych u dzieci, Kronlg I Menge, byli asystenci Zweifla, 
którzy zawsze pracowali ręka w rękę, rozeszli się, Króning jest 
ża drzemką, Menge przeciw. Zważywszy po jednej stronie bóle, 
po drugiej niebezpieczeństwo matki I dziecka, nie czuje się 
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kol. Święcicki, jakkolwiek własnych doświadczeń nie posiada, 
zachęconym do stosowania nowej metody. 

Kol. Pomorski nie zauważył neurastenii jako skutku po 
porodach, jakkolwiek przyznaje, że porody u kobiet neuraste- 
nicznych nie są przyjemne. W klinice Gusserowa używano 
morfiny z atropiną, jednak nie długo, bo przekonano się, że 
pierwsza dawka działała dobrze, druga mniej, a w końcu 
spostrzegano niepokój i bredzenie. W chirurgii uiywa się 
większych dawek skopolaminy, która jednakże ogólnie nie yj- 
skała poklasku. 

Kol. Skoczyński nie podziela obaw co do szkodliwego 
działania skopolaminy. W psychiatrii używa jej się oddawna 
i często w większych znacznie dawkach (3—4 mg. na 24 go- 
dziny) i nie spostrzegano nigdy niemiłych objawów; przeciwnie 
chorzy stają się spokojniejsi, a nawet weseli pod wrażeniem 
przyjemnych halucynacyi. Używał jej sam przy przewożeniu 
obłąkanych do zakładu, dając 3 mg. na 10 godzin u n^odych 
osób, raz nawet u 60-letniego starca, stosiyąc ją zwykle — 
i to preparat Boehringera — w psychozie alkoholicznej 
i fazie neuropatycznej paraliżu postępującego. Prostuje w końcu 
wyrażenie „apercepcyi*, że nie o tę w drzemce się rozchodzi, 
lecz raczej o zaburzenia zapamiętania (Storung der Merkfałiig- 
keit); według prof. Wernicke'go z Hali, zalicza drzemkę do 
rodzaju deliriów, polegającego na majaczeniu i iluzyach, o ile 
chory nie śpi rzeczywiście. Jest to raczej zamroczenie (D&m- 
merzustand), jak u epileptyków, którzy nic nie pamiętają. 

Kol. Dandelsld chwali zastrzykiwanie skopolaminy (0,U006> 
z morfiną przed narkozą, nie zauważył groźnych objawów 
prócz u osobników chorych na nerki; natomiast dawka chlo- 
roformu bywa znacznie mniejszą, często 10—20 gr. na 2 go- 
dziny. 

Źe skopolamina nie jest tak niebezpieczną, sądzi takłe 
kol. Karwowski, który wldzifii, że dawka 3 mg. u chorego umy- 
słowo już po lY^-godziny dziriać przestała. 

Kol. Łazarewicz pr^znąje, że u dzieci, urodzonych w drzemce, 
zachodzi mniejsza ilość oddechów, jednakże podnosi, że wedłog 
statystyki Kroniga śmiertelność urodzonych w drzemce dzieci 
jest o 3% mniejsza. 
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Gaussa spowodowały właśnie do stosowania swej metody 
przykłady, zaczerpnięte z psychiatrii, wywołującej niejal^o za- 
mroczenie sztuczne (klinstlicłier D&mmersclilaf). Co do szko- 
dliwego oddzidywania na nerki, to Oauss stosował skopo- 
laminę także przy drgawkacli porodowycłi z dobrym slnitldem. 

Wybrani cdonkami Wydziału zostali jednogłośnie: kol. 
Kaźmierz Maj z Śmigla, Kaźmierz Nowakowski z Poznania 
i Józef Kroll z Poznania. — Zgłosili się na członków: kolega 
Wrzyszczyński z Śmigla i Józef Rostek z Raciborza. 

W końcu komunikuje kol. Święcicki, że hr. Witold Skó- 
rzewski z Lubostronia wynalazł nowy sposób wyrabiania bry-^ 
kietów z roSlin i że wyrabia obecnie brykiety z liścia żywicz- 
niowego (Eucalyptus), które zaleca do wzlewania przy clioro- 
bach płucnych. 

P^osiedzenie z dnia 4 września. 

Zagaiwszy posiedzenie, komunikuje wiceprezes kol. Łaza- 
rewicz, że pod koniec tego miesiąca odbędzie się w Waszyng- 
tonie międzynarodowy kongres w sprawie gruźlicy. Ponieważ 
zaproszenia do poszczególnych państw wysyłane zostały na 
drodze dyplomatycznej, Polska uwzględnioną być nie mogła. 
Zamieszkały jednakże wicefizyk w Buffalo dr. Fronczak, za- 
mierzając na miejscu wystarać się o osobny komitet polski, 
udał się do prof. Ciechanowski^o z prośbą o udzielenie mu 
pełnomocnictwa reprezentacyi polskich towarzystw i instytucyi. 
^ Zebranie uchwala w zasadzie po porozumieniu się z prof. 

'- Ciechanowkim i prezesem kol. CMapowskim udzielić dr. Fron- 

^ czakowi pełnomocnictwa reprezentowania naszego wydziału. 

' Po odczytaniu protokółu referuje kol. Dembiński o wy- 

i nalazku hr. Skórzewskiego z Lubostronia, tyczącego się wyrobu 

bryldetów z liścia żywiczniowego (cfr. Rozmaitości), a poleca- 
li nych pod marką Buskol przeciw dychawicy i innym chorobom 
f płucnym. Z dyskusyi nad ewentualną zawartością szkodliwych: 
składników w dymie drzewnym lub roślinnym wywiązała się 
^ później pogadanka o skorbucie. 

^f Kol. Szafarkiewicz z Gniezna przysłid Redakcyi „Nowin" 

^; 2 fotografie kobiety akromegalicznel, które zaopatrzył następu- 
jącemi uwagami : 
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Kobieta, 56 lat licząca, przed 29 laty przechodziła cię^ 
tyfus brzuszny, zresztą nigdy na cięższą chorobę nie chorowała. 
Krótko po tyfusie spostrzegła, że ręce, nogi i twarz zaczynają 
jej się powiększać. Obecnie zatem cierpi już 28 lat Ojciec 
jej w późnym wieku umarł, matka zaś, o ile się wywiedziałem, 
umarła na raka macicznego. Rodzeństwo jest zdrowe, również 
troje dzieci, które urodziła, cieszą się zupdnem zdrowiem. 
Prócz szmeru przy tętnicy głównej, dosyć mocnej głuchoty 
i pewnej schorzałości i ociężidości Hic nadzwyczajnego opróci 
akromegalii stwierdzić nie można. Na t)óle głowy się nie 
skarży, bbjawów mózgowych lub ciężkości w głowie nie ma. 
Że chodzi tu o powiększenie hypophysis cerebri przypuszczać 
można, lecz naturalnie z całą stanowczością twierdzić nie po- 
dobna. W każdym razie jest to bardzo ciekawy przypadek, 
wart opublikowania. 

Wobec tych uwag uważa kol. Łazarewicz, na którego 
ręce nadeszły fotografie- za słuszne, rozwieść się bliżej nad po- 
mawianą chorobą. 

Pierwszym, który podał klasyczną monografią, uwzględ- 
niającą obraz kliniczny danej choroby, jej patologią i patege* 
nezę, jest Pierre Marie (w roku 1886). Od niego też pochodzi 
jej nazwa: akromegalia, t'xca lAByala — wielkie wierzchołki, 
powiększanie się sterczących końców ciała albo raczej ich nie- 
prawidłowy, niepropocyonalny wzrost. Powiększone są zatem 
ręce, nogi, a przedewsisystkiem charakteiystyczoy obraz przed- 
stawia twarz. Na twarzy podpada monstrualny język {makro- 
gło89ia\ dla którego prawidłowa jama ust byłaby zamida, stąd 
powiększenie i sterczenie żuchwy, której zęby obejmują szczękę 
górną; silnie rozwinięte i wypuklone bywają kości jarzmowe, 
również łuki broniowe {arcus supercUiarea), wyraz twarzy staje 
się groźnym, rzec możnaby zwierzęcym, i tylko wielki nos 
z obrzmiałą wargą dolną cokolwiek go łagodzi. Nogi wielkie, 
szerokie, niezgrabne, ręce podobne do łap niedźwiedzich, kon* 
trastują z smuMemi przedramieniami, jeżeli wszystkie wymiary 
B9k powiększone; przeważać może wymiar podłużny (type 
massif — type en long). Chorzy skarżą się na ból głowy, 
w grzbiecie i końc^nach, na ogólne osłabienie i znużenie. 
Zwiększone bywa^pragnienie, wzmożona ilość moczu, zmniej- 
szony gruczoł tarczowy. 
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Jak Pierre Marie, tak prawie wszyscy autorowie, choć 
każdy sa swój sposób, łączą ' omawianą chorobę z przysadką 
mózgową (hypopJiffsis). 

Osadzona w zagłębieniu kości klinowej, w Ł. zw. siodełku 
tureckiem, u podstawy mózgowej, składa się przysadka z dwu 
części: mniejszej tylnej, będącej swoistą częścią mózgową, 
i większej przedniej, która w swym zawiązka przez oddzielenie 
powstała z jamy ustaej, a raczej z uchyłka tylnej ściany gar- 
dzieli jako zamknięty pęcherzyk, wysłany nabłonkiem wałecz- 
kowym. Przez dalszy rozrost wytworzył się gruczoł, składający 
się z drobnych cewek, gronek, mieszków o skąpej ilości tkanki 
łącznej, barwy, czerwonej. 

W tym gruczole spostrzegł Pierre Marie stale zmiany, ca 
zresztą potwierdzają 1 późniejsi autorowie. Bywa on powię- 
kszony czasami do wielkości gęsiego jaja lub nawet jabłka, 
a badanie drobnowldowe stwierdza zwyrodnienie mięsakowe, 
gruczolakowe, w najlepszym razie zwyczajny rozrost, coś w ro- 
dzaju ałruma hyperplastica. Obok tych miąższowych wybuja- 
łości znajdpjemy rozmięknlenia, torbielkl, przerost tkanki 
łącznej. Tamburinl I Benda zwrócili uwagę na bujanie szcze- 
gólnie tych komórek, które zawierają ziarnistości, podobnie jak 
komórki chromofilne Plescha; w Ich to rozmnażaniu się upa- 
trują główną przyczynę choroby. 

Nie można pominąć milczeniem, że spostrz^ano akrome- 
gallą bez zmian anatomicznych w przysadce. Tak np. Vlr- 
chow nie znąjdyws^ Ich w charakterystycznych pr:^adkach 
swego zbioru, jak z drugiej strony spostrzeganym zmianom 
nie przyplsiye większego znaczenia, wykrycie Ićh uważa za 
sprawę obojętną, zmiany kończyn, j^o zdaniem, zachodzą I be2^ 
nowotworu przysadki. 

Jest jasną, że guz na podstawie czaszki 6lę rozprze strze- 
nlający, mianowicie w kierunku jamy czaszkowej, wywoływać 
będzie objawy ze strony mózgu. Uwydatnią się one silnymi 
bólami głowy, wymiotami; obniżeniem Intellgencyl, wreszcie 
śpiączką. Przysadka ułożoną jest w okolicy nerwów wzroko- 
wych, a mianowicie ich skrzyżowania; nie dziw, że występują 
zaburzenia wzrokowe w najrozmaitszych postaciach {hemiano- 
psia, amblyppia, amaurosis). Uwzględnić także należy są- 
siedztwo zatpk jamistych {sintis caverno8U8)i których przej- 
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śclowy ucisk wytwarza zastój krwi iylny w jamie ocznej z na- 
stępnym wytrzeszczem (ezophthalmus). 

Przy sekcyi i badaniu mikroskopowem spotykamy stale 
zmiany w mięśniach, nerwach, a przedews^stkiem w nac^- 
niach. 

We wszystkich wymienionych narządach podpada prze- 
4ewszystkiem stały przerost tkanki łącznej. Jest ona miano- 
wicie przerosła w dolnych warstwach skóry właściwej {corium) 
i w tkance podskórnej, gdzie powoli przerasta tluszez, sprowa- 
dzając jego zanik, tak jak i w mięśniach i nerwach jej roz- 
mnażanie dzieje się kosztem miąższu właściwego. Zaniką|ą 
wiązki włóknowe w mięśniach (pseudohypertrophia), grabieją 
pochewki nerwów, komórki zwojowe wykazują jamki {vacuoUte). 
Ściany naczyń, tak tętnic, jak żył, są tern grubsze, im mniej- 
sze i drobniejsze naczynie, aż wreszcie w miejscu ich naj- 
drobniejszego rozgałęzienia spotykamy twory o kuleczkach 
szklistych (degeneratio hyaloides), których misterne światełko 
zdradza ich pochodzenie naczyniowe. Ponieważ we wszystkich 
tkankach te właśnie zmiany naczyń spotykamy, są rozmaici 
autorzy skłonni wielkie im pr^pisywaó znaczenie w obrasie 
akromegalii. Być bowiem może, ie sprowadzają one [na pod- 
stawie wadliwego odżywienia (dystrophia) opisane zmiany 
w tkankach, zmiany zaś w naczyniach mogłyby zawdzięczać 
swe pochodzenie wadliwemu składowi krwi, na podstawie cliro- 
nicznej infekcyi łub zaczynu wydzi^an^o z nieprawidłowo 
pracującej przysadki. 

Główną uwagę przy sekcyach zwracano na kości rąk, nóg 
i twarzy, w którjch rozroście upatrywano główną cechę cho- 
roby. Oczywiście w wielu przypadkach były one znacznie po* 
większone, ale i równie często ku wielkiemu zdziwieniu spo- 
tykano stosunki niewiele się różniące od stosunków prawidło- 
wych. Napotykano głównie silniej się uwydatniające cliropo- 
watości w miejscu przyczepów ścięgien i mięśnL Nąjstalej 
uwydatniały przyrost swej masy: obojc^k, mostek, kości 
jarzmowe, kość czołowa w swej łusce podstawowej i łąkach 
brewiowych. Niekiedy i te kości składały się nietyle ze sbitcg 
masy kostnej, jak raczej uwidoczniało się nadęcie, rozprowa- 
dzające ich powierzchnie. Prawie wszystkie miąjsca przycse- 
j[>ów mięśniowych na podstawie czaszki wykazują silne wyroAe 
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kostne. Jedyna żuchwa bywa wydłużona i zgrubiała. Między 
kręgami słupa kręgowego spotykamy stężenia kostne. 

Tego rodzaju obrazy nasuwają pytanie, czy w rzeczywi- 
stości zmiary w kościacłi są pierwotnemi cehami clioroby; 
prawdopodobniejszem wydaje się przypuszczenie, że zmiany, 
spotykane stale w częściach miękkich, mają większe znaczenie, 
a kości, raczej ich płaszczyzny i wyrosła przyczepowe powię- 
kszyły się drogą wtórną, mając służyć za podstawę silnie roz- 
rosłym częściom miękkim. Ta sama uwaga odnosi się i do 
żuchwy, która tworzyć musi podstawę dla monstrualnie zgru- 
białko języka. Odpowiednio zmienić się musiała i twarz 
i czaszka, aby módz dźwigać język i żuchwę. Słup kręgowy 
wtórnie wygiąć się musiał ku tyłowi (kyphosia), równoważąc 
ciężar głowy. 

Przysadkę mózgową zaliczamy do gruczołów krwistych, 
jak gruczoł tarczowy, grasicę (ihymus), przynercza, gruczoły 
płciowe. Według dzisiigszych poglądów, dobrze zresztą uza- 
sadnionych, gruczoły te obok zewnętrznej produkują i wewnę- 
trzną wydzielinę, dla ustroju nader ważną, a wydzieliny tych 
gruczołów, jak twierdzi Linser, stoją między sobą ,w ściślej- 
szym związku, wpływając i uzupdniąjąc się wzajemnie w swych 
czynnościach. 

Podpada ogólnie, że czysty obraz akromegalii spoty- 
kamy rzadko, często zaś przymieszkę to tej lub owej choroby, 
albo i kilku, któreśmy przywykli przypisywać nieprawidłowej 
czynności to tego, to ow^o gruczohi. I tak podpadające za- 
barwienia bronzowe przemawiają za powManiam ze strony nad- 
nerczy (choroba Addisona), objawy cukrzycy, którą nie tak 
rzadko spotykamy przy alcromegalii, odnoszą się do zmian 
trzustki, nadmierne poty, wzmożona częstość tętna i oddechów 
zdradza Basedowa, głos chrapliwy wypadanie włosów, znie- 
kształcenie skóry twarzy nasuwają podejrzenie obrzęku śluzo- 
zowego. 

Dosyć stflie są zaburzenia ze strony narządów płcio- 
wych: u mężczyzn obrzmienia jąder, u kobiet brak miesiączki 
i niepłodność, u obojga osłabiona pożądliwość płciowa. 

Choroba występuje głównie w 3-ciem dziesięcioleciu życia, 
rzadziej w 2-giem, a nigdy we wieku starszym. Jest więc 
chorobą okresu, w którym wprawdzie wzrost kości jest już 
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ukończonym, istnieje jednakże zdolność uwydatniania kształtów, 
pewna ich piasty cisność. 

Etyologia cierpienia jest mimo. tych danych jeszcze nie 
jasną. Przyczyny głównej szukają prawie wszyscy autorowie 
w przysadce, mniej w jej zmianach anatomicznych, iak w zdol- 
ności czynnościowej. Jedni twierdzą, jak Benda, Tamburini, 
Hanau, że wydzielina jest wzmożenia i zatruwa organizm, dru- 
dzy upatrują w niedostatku lub braku jej warunki sprzyjające 
wzrostowi. 

Według ostatnich autorów przysadka prawidłowa wstrzy- 
mywałaby nadmierny rozrost kośćca. Doświadczenia Bossiego 
z adrenaliną, wstrzykiwaną przy zmięknieniu kości, zwłaszcza 
w czasie ciąży, przemawiają za dodatniem działaniem tego 
przetworu w kierunku powracającego stężenia kośćca, gdy nie- 
prawidłowa wydzielina jajnika sprzyja powstawaniu osteomala- 
cyi. Być może, że na wzrost kości składają się wydzieliny 
rozmaitych gruczołów,, przysadka staje jako regulator na straży, 
równoważąc ich nadmierne działanie. 

Leczenie akromegalii jest zadaniem mdo wdzięcznem. 
W przypa(Jkach złośliwych, sprowadzających zejście śmiertelne 
w kilku (do 6) latach, jesteśmy zupełnie bezsilni. . Na szczęście 
częstsze są przypadki, w których choroba ma przebieg wybi- 
tnie przewlekły. Trwać może 10, 15, a nawet lat 50, robi 
przerwy, następują nawet poprawy. W takich to okolicznoś- 
ciach, mianowicie w przypadkach więcej czystej akromegalii, 
stwierdzili rozmaici autorowie pewien skutek przy podawania 
przetworów ze zwierzęcych przesadek. Benda, wiemy swemu 
zapatrywaniu na sprawę jako wynik nadprodukcyi przysadko- 
wej, zaleca wytworzenie antytoksyny, a w braku obecnym ta- 
kowej apeluje do chirurgów, którzy Już dotarli do sąsiedni^^ 
gainglion Gasseri. Jeszcze nie upłyn^o lat 5 od czasu rzuce- 
nia owej myśli, a już czytamy o wyłuszczeniach zwyrodnii^ch 
przysadek przez v. Eiselsberga, v. Prankl-Hochwarta, Hohen- 
egga, Schloffera z wynikiem pomyślnym dla życia i stanu 
chorobowego. 

Hulsmans, rzecznik teoryi ubytkowej (Ausfallstheorie), 
rozróżnia między zachorzeniem pierwotnem i .w tomem przy- 
sadki. Pierwszą warunkują złośliwe gu^ i niedokształcenie 
(hypopldsia) przysadki, druga dałaby się tłómaczyć pierwotną 
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chroniczną infekcyą krwi, któraby, jak inne graczoły krwiste, 
upośledzała głównie czynność przysadki. Mo^eby w takich 
przypadkach nie od rzeczy było podawać arszenik i stosować 
leczenie dyetetyczno-fizykalne. 

Kol. Nowakowski widywtó w klinice Ciirschmanna w Lip- 
sku chorego na akromegalię, u którego przede wszy stklem pod- 
padała ogromnie wyrosła szczęka dolna, język i uszy, przytem 
duże ręce i nogi. 

Kol. T. Schultz zwraca uwagę, że rozpoznanie z fotografii 
nie może być ścisłe, albowiem łudzi perspektywa. 

W kwestyi skorbutu kol. Mieczkowski przypomina sobie 
pacyenta, który przeszedł kiłę, chorego od dwóch lat na dy- 
mienicę, (bubo) mimo kilku zabiegów nieustannie ropiącą. 
Chory znajdował się w stanie nader wynędzniałym; błony ślu- 
zowe blade i bezkrwiste, brzegi dziąseł wokoło zębów były 
zaczerwienione i łatwo krwawiły. Na 3 ci dzień po operacyi, 
w której wyłuszczono zupełnie gruczoły, został kol. M. nagle 
wezwany wskutek silnego krwotoku; po zdjęciu opatrunku 
przekonał się, że nie rozchodziło się o nadżarcie naczynia, ale 
jedynie o krwawienia miąższowe. Cztery dni później nastąpił 
jeszcze jeden silny krwotok. Kol. M. skłania się do przypusz- 
czenia, że krwawienia z dziąseł, które poprzednio można było 
uważać za objawy rtęciowe razem z krwawieniem mląższowem 
z rany, pochodziły raczej ze zmiany skorbutowej skutkiem wy- 
cieńczenia przy przewlekłej chorobie ropnej; pacyent jeszcze 
przez kilka miesięcy zajęty był leczeniem dziąseł. 

Kol. Adamczewski referuje ze swej praktyki o dziecku 
z krwawemi wybroczynami na skórze i krwawieniem dziąseł 
przez dłuższy czas bez zwyżki ciepłoty, zaliczając także przy- 
padek ten do skorbutu, względnie morbus macul Werlhofii. 

Kol. Karwowski natomiast przytacza przypadek bardzo 
silnego zapalenia dziąseł, gdzie zęby poruszały się, jak kla- 
wisze; był to jednakże tylko skutek rtęci, po usunięciu której 
nastąpiło wyleczenie. 

W sprawie silnych krwotoków miąższowych przypomina 
kol. Łazarewicz kor^stne dziekanie żelatyny, polecając do we- 
wnętrznego podawania 40% żelatynę Mercka w tubach, jaka 
zupełnie odjałowioną, ponieważ po stosowaniu innej występo* 
wał czasami tężec. — Wspomina dalej o stosowaniu prz^rza* 
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nej pary w przyrządzie Pincusa — athmocausis — wypróbo- 
wanej nawet przy przecinaniu śledziony lub wątroby i zaleca 
przy chorobie dziąseł ^Kanbalsam Sahir*" lub pastę „Pebeco'^. 
Na członków Wydziału wybrani zostali Jednogłośnie kol. 
Wrzyszczyński z Śmigla i kol. Józef Rostek z Raciborza. Zgło- 
sili się na członków: Jan Bartz i Witold Bogusławski, obydwaj 
z Poznania. 



Posiedzenie z dnia 18. września. 

Wiceprezes kol. Łazarewicz, zagaiwszy posiedzenie, wspo- 
mina o świeżym zgonie dwóch kolegów, jednego długoletniego 
członka wydziału, ś. p. dr. Wiktora Schranta z Pniew i nie- 
członka, lecz również dziehiego lekarza i społecznika, ś. p. dr. 
Michała Szurmińskiego z Skalmierzyc. Obu zmarłych uczczono 
przez powstanie z miejsc. 

Prof Bylickiemu z Lwowa, prezesowi X zjazdu lekan^ 
i przyrodników polskich, członkowi korespondentowi Towa- 
rzystwa Przyj. Nauk w Poznaniu i współpracownikowi „Nowin 
lekarskich" postanowił Wydział przesłać wyrazy wsp^czacia 
z powodu straty żony, której wysokie zalety koledzy wielko- 
polscy mieli sposobność podziwiać podczas zjazdu. 

Kol. wiceprezes komunikuje korespondencyą między prol 
Ciechanowskim, a prezesem wydziału radcą Fr. Chłapowskim 
w sprawie zjazdu przeciwgruźliczego w Waszyngtonie, z któ- 
rej wynika, że odstąpiono od utworzenia komitetu polskiego, 
a zatem i od reprezentacyi wydziału w tymże. 

Kol. Kroll przedstawia pacyenikę, lat 62 mającą, z wiel- 
kim guzem, zwieszającym się z lewego policzka w wysokości 
kości jarzmowej począwszy, aż na szerokość ręki poniżej 
szczęki dolnej. Quz nie zupełnie twardy, skóra nań pomszalna 
wykazuje w środku owrzodzenie wielkości 5-markówki. Two- 
rzyć począł się przed 20 laty, rósł powoli, i owrzodział do- 
piero w ostatnich tygodniach; gruczoły okoliczne nie obrzmiide, 
wnosićby więc wypadało, że jest natury dobrotliwej, a zatem 
włókniak albo tłuszczak. Badanie drobnowidowe wykazdo, że 
rozchodzi się o tłuszczak, który kol. Kroll wyłuszczyć w ca- 
łości zamierza. Na fotografią pacyentka nie chciała się 
zgodzić. 
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Kol. Karwowski pokazuje zdjęcie fotograficzne promie- 
niami Roentgena ręki, postrzelonej śrótem; na bardzo dobrem 
fotogramie widać doldadnle około 30 ziarn śrótu. 

Poruszono następnie sprawę walnego zebrania i obrado- 
wano dłużej nad kilku sprawami zawodoweml. 

Na członków wydzieiu zostają jednogłośnie przyjęci kol. 
Jan Bartz i Witołd Bogusławski, obydwaj z Poznania. 

Posiedzenie z dnia 2 października. 

Przewodniczy prezes kol. Fr. Chłapowski. 

Po odczytaniu sprawozdania przez wiceprezesa kol. Łaza- 
rewicz w zastępstwie nieobecnego sekretarza kol. Dembińskiego, 
które z małemi zmianami przyjęto, komunikuje kol. Łazarewicz 
pismo prof. Bylickiego z podziękowaniem za wyrażone mu 
współczucie. 

Kol. Gantkowski na podstawie licznych swych podróży, 
ostatniej w roku bieżącym i gruntownego zapoznania się z odno- 
śnymi stosunkami wygłasza referat na temat: „Zakopane pod 
względem leczniczym**. Omówiwszy położenie Zakopanego, 
rozwodzi się prelegent nad klimatem, podnosząc jego zależność 
od położenia geograficznego Zakopanego, układu gruntu, wa- 
hania atmosferycznego, zwiększonego działania promieni sło- 
necznych, obfitszych opadów i szybszego parowania. Wnio- 
skując stąd o działaniu pomyślnem klimatu górskiego na 
ustrój, rozwodzi się referent szeroko o wskazaniach i przeciw- 
wskazaniach leczenia w Zakopanem; a rozwiódłszy się kry- 
tycznie nad metodą leczenia, metodą klimatyczną i hygieniczno- 
dyete tyczną, dziś ogólnie w Zakopanem stosowaną, przechodzi 
referent do opisu wszystkich lecznic i zakładów, w których 
chorych umieszczać tam można. Co do zakładu wodoleczni- 
czego dr. Chramca podnosi referent jego wyodrębnienia się 
pod względem nowoczesnego urządzenia i hyglenicznych zalet 
z pośród całego Zakopanego, co podpada tern więcej, że wła- 
ściciel i kierownik tego zakładu do niedawna był naczelnikiem 
gminy Zakopanego i mógł był tak, jak w swoim zakładzie, 
i w Zakopanem urządzić kanalizacyą, elektryczne oświetlenie, 
i podnieść je wogóle pod względem sanitarnym. Najobszernłej 
rozwodzi się referent nad sanatoryum Dłuskiego, które słusznie 
nazywa lecznicą europejską.] Mimo nie za wysokich cen za 
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to, co saDatoryum pod względem leczenia i utrzymania daje, 
są one jednak nie dla wszystkich stan6w przystępne; stąd 
przychodzi referent do wniosku, że wręcz koniecznością spo* 
łeczną byłoby sanatoryum ludowe (na wzór ludowych sanato- 
ryów niemieckich na Śląsku), któreby i sferom mieszczańskim 
i ludowym umożliwiło leczenie w Zakopanem. Co prawda, jtdt 
w r. 1900 na przedostatnim zjeździe lekarzy i przyrodnUców 
polskich w Krakowie dr. Janiszewski, były lekarz stacyi kli- 
matycznej Zakopiańskiej, podnosił projekt sanatoryum ludo- 
wego w postaci lecznicy ludowej, ale miał na myśli tylko Ga- 
licyą. 

: Tymczasem referent uważa założenie sanatoryum ludo- 
wego w Zakopanem dla całej Polski za konieczność, którąby 
we wszystkich trzech zaborach popularyzować wypadało. Rzecz 
jasna, że sanatoryum takie powstaćby tylko mogło ze składek, 
zbieranych we wszystkich trzech zaborach i nie przedstawiałoby 
dla sanatoryum dr. Dłuskiego żadnej konkurencyi. 

W dyskusyi zabiera głos kol Łazarewicz i uzupełnia po- 
wyższy wykład uwagami o leżalniach i werendowaniu. Sana- 
toryum ludowe nie może się utrzymać bez zapomogi krajowej, 
a w takim razie Zakopiańskie nie byłoby dla ubogich z naszej 
dzielnicy dostępnem. Zresztą zapał do zakładania nowych sa- 
natoryów ludowych ostygł od czasu, jak się wykazało, ze wy- 
niki nie odpowiadają nakładom. R. Koch na ostatnim Zjeź- 
dzie gruźliczym w Waszyngtonie nie widzi innej drogi we 
walce z gruźlicą nad te, które z tak znakomitym skutkiem 
bywają stosowane i w innych chorobach zakaźnych, a miano- 
wicie kontrolę państwową nad każdym poszczególnym przy- 
padkiem 1 jego izolacyą. 

Myśl tę rozprowadza szerzej kol. Święcicki i daje radę 
kol. Gantkowskiemu, by zniósł się z kol. T. Duninem, z któ- 
rego inicyatywy powstał zakład podobny pod Warszawą: dałby 
on cenną podstawę, na jakiejby się winna opierać akcya, 
uwzględniająca przedewszystkiem stronę materyalną. 

Kol. Karwowski popiera myśl kol. referenta, rozwodzi się 
szerzej nad sprawą działania promieni słonecznych, a mianowi- 
cie ultrafioletowych w klimacie górskim; wobec szczelnego 
opakowania werendujących chorych gruźliczych, może wpływ 
ten być chyba tylko odruchowej natury lub psycłiicznej. 
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Kol. Fr. Chłapowski oświadcza, ie zna Zakopane od roku 
1864 i bywał tam wiele razy, a także i oddawna posyłał tam 
chorych, przekonawszy się, że i na niepiersiowych ożywcze 
powietrze górskie działa znamienicie. Zaczepiwszy niektóre 
twierdzenia prelegenta, odnoszące się do klimatu Zakopiań- 
skiego (suchości powietrza), działania promieni ultrafioletowych 
itd. — podnosi to, co już w tern letnisku uległo polepszeniu, 
a co wymaga jeszcze poprawy. Toż samo podnosi co do sa- 
ratoryum dr. Dłuskiego. Sanatoryum to, mimo wielkiej frek- 
wencyi i cen zbyt wysokich dla mniej zamożnych chorych, nie 
opłaca się dotąd akcyonaryuszom. O ileż mniej mogłoby się 
przyczynić inicyatywą skuteczną społeczeństwo z naszej dziel- 
nicy do wzniesienia w tej miejscowości uleczalni dla mniej 
zamożnych — takiej, jakie n. p. posiadamy pod Obornikami 
i pod Bydgoszczą w lesie. — W dwóch wykładach o zapobie- 
ganiu gruźlicy przedstawił prelegent plany nie tylko tychże 
dwóch zakładów, ale i uleczalni Dłuskiego i tej, do której dał 
inicyatywę dr. Dunin. Do tych wykładów się odwołując, 
uważa projekt kol. Gantkowsklego, aczkolwiek bardzo sympa- 
tyczny, za niewykonalny. — Inicyatywą może wyjść tylko od 
takiego, który zechce na ten cel od razu dużą sumę prze- 
znaczyć. 

Mówcom dyskusyjnym odpowiada referent w dłuższych 
wywodach, broni i podnosi błogie skutki sanatoryów ludowych, 
dowodzi, że na razie nie posiadamy lepszych środków leczni- 
czych, zwłaszcza w początkujących okresach zdradzieckiej cho- 
roby, ubolewa, że właśnie' tym klasom są sanatorya na razie niedo- 
stępne, które ani do stanu roł)otniczego nie należą, ani się do 
zamożnych nie zaliczają, a któreby z nich szczególne odnieść 
mogły korzyści. Dla takich sfer głównie należałoby stworzyć 
sanatoryum w Zakopanem wspólnemi siłami wszystkich trzech 
zaborów. Na razie chodzi mu tylko, aby społeczeństwo prze- 
jęło się tą myślą; kwestya materyalna ustępige chwilowo na 
plan drugi. 

Kol. Fr. Chłapowski komunikuje wiadomość o zamierzo- 
nym w sierpniu 1909 jeździe antropologów w Poznaniu. Aby 
tę sprawę przygotować, ąjechał tu z Hamburga prof. dr. Thi- 
lenius, urządzający obecnie tamie wspaniide muzeum antropo- 
logiczne i etnograficzne. Oba poznańskie muzea mają do tego 
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czasu przygotować zbiory swe, powiększając je tem, co pro- 
wincya nadeśle. Oczywiście W. Ks. Poznańskie może tylka 
wystawić zbiory przedhistoryczne. Te są atoli tak b<^te już 
obecnie w obu muzeach i tyle jest zbieraczy tych przedmio- 
tów u nas, że wystawa ta może wypaść wcale okazale. 
Dr. Erzepki obiecał na czas przenieść zbiory przedhistoryczne 
do nowych ubikacyi w dokończonym właśnie gmachu Towa- 
rzystwa Trzyjaciół Nauk. Prof. dr. Thilenius i tutajszy profe- 
sor Kaemerer dają zapewnienie, że zjazd ten nie będzie w niczem 
raził uczuć biorących w nim udział Polaków. Do honorowego 
komitetu (Ehrenausschuss) uproszono z góry udział prezesa 
Tow. Przyjaciół Nauk, a do wydziału przygotowawczego udzirf 
kilku zajmujących się przedhistoryą Polaków. Z tego powodu 
zachęca przewodniczący kolegów, by i oni, o ile się tą kwestyą 
naukowo interesują, w zjeździe tym udział wzięli. 

Kol. Krysiewicz powiadamia o nowem czasopiśmie facho- 
wem, mającem się już w bliższym czasie ukazać, pod redakcyą 
dr. Brudzińskiego w Łodzi : Przegląd pedyatryczny. Odnośnie 
do życzenia redakcyi, prosi kolegów o poparcie naukowe i ma- 
teryalne. Bliższych objaśnień w tej sprawie udzielają dawniejszy 
i obecny redaktorzy „Nowin Lekarskich'', koledzy Święcicki 
i Łazarewicz. Mianowicie ostatni ubolewa nad stratą dzielnycli 
dotychczasowych referentów działu pedyatrycznego w »Nowi- 
nach" i wyraża życzenie, aby nowego czasopisma wobec nie- 
stusunku obfitości czasopism lekarskich do sił pracujących 
i zapotrzebowania ze strony odbiorców nie spotkał los nowo- 
rodlca również nieszczęśliwy, jak , Ginekologią" i inne czaso- 
pisma o efemerycznem istnieniu. 

Kol. Święcicki przypomina, że w bliższym czasie będziemy 
mogli przenieść miejsce wspólnej pracy do nowozbudowanego 
gmachu Towarzystwa Przyjaciół Nauk, gdzie dla naszego Wy- 
działu zarezerwowano dwie sale. Zebrani godzą się na propo- 
zycyą, aby w jednej z nich odbywały się zwykłe posiedzenia, 
walne zaś w głównej sali, przeznaczonej dla zebrań wszystkich 
wydziałów. 

Kol. Karwowski powraca do sprawy ^Kalendarza Kali- 
skiego", z którego redakcyą przeprowadził poleconą korespon- 
dencyą. Uchwalono podać w nim listę praktykujących w Po- 
znaniu cdonków Wydziału. 
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Nastąpiły komunikaty zawodowe. 

W sprawie Walnego Zebrania Wydziału, które ma się 
odbyć w 2-giej połowie października, komunlkiye kol. Łazare- 
wicz, że na list, pisany do prof. Kleckłego, odebrał odpowiedź, 
zapowiadającą bardzo cłiętnie przyjazd z wykładem na zebranie 
wiosenne, ponieważ teraz zajęcia na początku półrocza przybyć 
mu nie dozwalają. 

Posiedzenie Walnego zebrania z d. 24. października. 

Posiedzenie zagaił prezes kol. Pr. Chłapowski, witając 
licznie zebranycłi kolegów z prowincyi, a przedewszystkiem po 
pierwszy raz przybyłycti gości z Kalisza, kol. Adama Droz- 
dowskiego, prezesa towarzystwa lekarzy kaliskich, ordynatora 
szpitala św. Trójcy; kol. Brudnickiego, asesora kolegialnego 
miasta Kalisza, i kol. Kasprzaka, ginekologa przy szpitalu 
Św. Trójcy. Wszyscy trzej zajęli miejsca przy stole prezydy- 
alnym, a na przewodniczącego wybrano kol. Drozdowskiego. 

Kol. Drozdowski dziękuje w pięknych słowacłi za zaufanie, 
a przywożąc pozdrowienia od Towarzystwa lekarzy kaliskich, 
wyraża nadzieję, że dzisiejsze spotkanie poprowadzi oba Towa- 
rzystwa do nawiązania coraz serdeczniejszych sąsiedzkich sto* 
sunków. 

Przystępując do porządku obrad, oddał głos kol. Franci- 
szkowi Chłapowskiemu, który jako komunikaty od Zarządu od- 
czytał najpierw list sekretarza pozn. Związku dla kursów lekar- 
skich (Yereinigung fiir arztliche Fortbildungskurse) z zawiado- 
mieniem o ostatecznym terminie zgłaszania wykładów (15/VI), 
wraz z podaniem dni, w które się mają od stycznia do 
końca marca odbywać. 

Następnie odczytał list od dr. Kunaua, prezesa niemie- 
ckiego Tow. Lek. w Poznaniu z propozycyą postawienia jako 
kandydatów do ponownycłi wyborów do Izby Lekarskiej, ma- 
jącycli się odbyć już w listopadzie, — tycli samych kolegów, 
którzy dotąd z rejencyl poznańskiej w Izbie zasiadali. Propo- 
zycyą tę przyjęto, a zarazem polecono kol. Chłapowskiemu 
zniesienie się z kol. Piórkiem w Bydgoszczy, aby w rejencyi 
bydgoskiej z pomiędzy polskich lekarzy przynajnmiej jeden 
był wybranym do Izby jako członek, a jeden jako zastępca. 
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Po przeczytaniu protokółu następują demonstracye. Ko- 
lega Fr. Chłapowski przedstawił 62-letniego mężczyznę, który 
od 13. r. życia skutkiem rozwijającej się choroby Potta (ąpon- 
dylitis tuberculosa) przez 30 lat nie mógł się mszyć z łóika, 
obecnie, choć skulony, chodzi i sam sobie radzi, po wymarciu 
całego licznego rodzeństwa. Do przedstawienia tego chor^^. 
którego przebieg choroby jest mu znany od początku, zniewo- 
liła kol. Chłapowskiego demonstracya podobnego świeższego 
przypadku (IS-letniego szewczyka) przez kol. Panieński^o 
19, IV. 1907 (Cfer. „Now. Lek.** XIX, str. 389). Pomyślny ko- 
niec przebiegu porażenia rdzeniowego jest o tyle w niniejszym 
wypadku ciekawym, że z czasem do porażenia przyłączyła się 
padaczka, która trwała lat 43, a od 6 lat całkiem usti^a bez 
leczenia. Przy tej okazyi omawiał demonstrant powolny prze- 
bieg pomyślnie zakończonego gruźliczego próchnienia kręgów 
w porównaniu do spraw ostrych w kręgach, które takie wy- 
wołują porażenia spastyczne z ucisku rdzenia, znacznie wcześ- 
niej ustępujące. 

Kol. Kasprzak z Kalisza przedstawia fotografie potworka 
dwugłowego — preparatu samego z powodu trudności na gra- 
nicy zabrać nie mógł — którego wydobył po oddzieleniu jednej 
główki przez obrót na nóżkę, znalazłszy u chorej, przywiezionej 
w stanie nieprzytomnym do szpitala, przy główce wypadnie tą 
kończynę, a wyczuwając drugą główkę ponad spojeniem. — 
(Obszerny referat ukaże się w „Nowinach*). 

Kol. Łazarewlcz podnosi kwestyą, czy nie możnaby w po- 
dobnych przypadkach wydobyć płodu przez trepanacyą główki, 
aby uniknąć pęknięcia macicy przy obrocie. Tutaj ruptara 
prawdopodobnie już była nastąpiła, a zatem wzgląd ten 
upadał. 

Kol. Kasprzak odpowiada, że w tym przypadku inaczej 
postąpić nie było można, ponieważ położenie było poprzeczne, 
a przy ruchomej główce trzebaby było zabieg chirurgiczny wy- 
konywać bardzo wysoko. Uważał więc za stosowne postąpić 
według metody Neugebauera z Warszawy, który w tej spra- 
wie swego czasu ogłosił poważną pracę i oddzielenie główki 
zalecał. 

Kol. Krzyżagórski przypomina sobie podobny połóg, do 
którego zawezwał go kol. Bobowski. Znalazłs^ położenie po- 
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przeczne, wykonał obrót, po którym ukazały się 4 nóżki. Wy- 
dobycie płodu udało się stosunkowo łatwo. Był to także po- 
tworek o dwócli głowacli na osobnycłi szyjacli, jednakże z je- 
dnym kręgosłupem, jedną jamą brzuszną i jednemi trzewiami. 
Głicid potworka zabrać, prosząc, aby mu go dano do muzeum, 
jednakże ojciec nie cłiciał go odstąpić. 

Koi. Pomorski raz tylko miał sposobność obserwować 
podobny przypadek, jednakże tutaj natura sama sobie dała 
radę, albowiem tylko jedna główka mirfa całą czaszkę, u dru- 
giej zaś brak było górnej połowy. Radzi w takicłi razacłi pró- 
bować metody, którą już dawniej polecał, t. j. ciągnąć silnie 
za rączkę, przecinać równoczaśnie nożyczkami tułów aż do 
połowy, przekrawując jeszcze także kręgosłup; w ten sposób 
zmienia się nader korzystnie warunki wydobywania płodu, 
unikając w przewlekłych sprawach obrotu. 

Kol. Łazarewicz przedstawia dwie macice wyłuszczone 
drogą pochwową z powodu rozkładu podśluzowy^liwłókniaków. 
W jednym przypadku silne krwotoki, w drugim prócz tego 
wysoka gorączka i ropienie stanowiły zewnętrzne objawy. 
Obie macice przedstawiają się w preparatach w dwu oddziel- 
nych połowach, a przepołowienie nie jest wynikiem cięcia 
sekcyjnie, raczej przedstawia metodę operacyi. Macice były 
za duże, opatrzone licznymi włóknlakaml, śródśclennyml i pod- 
surowiczymi, by módz je w całości przez otwór w przedniem 
lub tylnem sklepieniu wytoczyć. Trzeba je było podczas ope- 
racyi przepołowić, dostępne guzy powyłuszczać. Ojcem tej 
metody jest P. Muller, pracował nad nią Sógond, a wydosko- 
nalił Doederlein. Technika następująca: po założeniu silnych 
haczyków pazurowatych Doyena przecina się w kierunku strzał- 
kowym tylną wargę; za plerwszem, najdalej następnem cię- 
ciem otwieramy zatokę Douglasa, odcinamy na boki przyczep 
tylnej ściany pochwy i prowadzimy nożyce dalej we wytknię- 
tym kierunku lany macicznej, ściągając jej brzegi haczykami 
coraz wyżej nakładanymi. W ten sposób przeciętą zostaje 
najprzód tylna ściana macicy, następnie dno i przednia ściana 
aż do miejsca przedniego fi^du otrzewnej. Tutaj wzgląd na 
połączenie z pęcherzem wymaga pewnej ostrożności. Dlatego 
należy nożykiem ciąć od ściany wewnętrznej, aż nie wniknie- 
my w luźną tkankę łączną. Gdy uchwycimy i rozciągniemy 
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brzegi przeciętej przedniej ściany szyjki, pęcherz samowolnie 
wysuwa się ku górze, pozostaje tylko oddzielić na obie strony 
przyczepy przedniej i bocznych ścian pochwy. Dla ułatwienia 
olducia bocznych więzadeł w razie szczególnej ich tęgości lab 
braku miejsca można jedne połowę macicy cofnąć do jamy 
brzusznej. Krwawienia nie potrzeba się obawiać, jeżeli tylko 
kierunek cięcia macicznego trzymał się ściśle linii środkowej. 

Kol. Nowakowski z Poznania referuje o przypadku zapa- 
lenia ślepej kiszki {appendicitis), ciekawego z wielu przyc^n. 
Pomimo nie wielkich zaburzeń ze strony przewodu pokarmo- 
wego i lekkich tylko bólów w okolicy ślepej kiszki, przy małej 
zwyżce ciepłoty 38^ C, a 86 uderzeń tętna, zresztą silnego, 
znalazł przy operacyi, wykonanej w 24 godzin po wystąpieniu 
pierwszych objawów, zupełną zgorzel wyrostka robaczkowego 
w stanie, grożącym każdej chwili perforacyą. Prócz tego pod- 
padł mu zupełny brak odruchu brzusznego (defense musci^ 
laire). Przypadek ten dowodzi najpierw wyraźnie, jak niebez- 
piecznem może stać się zwlekanie operacyi przy ostiych zapa- 
leniach wyrostka, a dalej, że nawet tak zwykły i wierny, a do 
rozpoznania różniczkowego tak ważny objaw, jakim jest odrach 
brzuszny, zawodzi czasem w niektórych przypadkach nawet 
bardzo ciężkiego zapalenia. 

MImowoli nasuwa się pytanie, jak i czem możnaby sobie 
brak odruchu tego tłomaczyć. Referent, obserwując pod tym 
względem mniejwlęcej 100 przypadków ostrego zapalenia wy- 
rostka, znalazł 3 ciężkie z zupełnym brakiem odruchu, a oka- 
zało się, że we wszystkich trzech leżała sieć pomiędzy wyro- 
stkiem a otrzewną ościenną. Ponieważ Ł zw. odruch brzuszny 
jest wynikiem zapalenia, przenoszącego się bezpośrednio z ¥?y- 
rostka na otrzewnę ościenną, więc nie byłoby nic dziwnego, 
że go nie znajdziemy, jeżeli między wyrostkiem a otrzewną 
znajdująca się sieć nie pozwala na przejście zapalenia na. 
otrzewnę ościenną. Przypuszczenia te zgadzają się jednak 
tylko do chwili powstania wysięku (bądź to jako płynnego 
exsudatu, bądź to jako nawarstwień włóknikowych na górnej 
sieci i dolnych zrostów). 

Kwestyą tiiomaczenia sobie brachu odruku brzusznego, 
opartą dopiero na 3 przypadkach, porusza referent dla tego, 
aby zwrócić uwagę kolegów na położenie sieci w podobnych 



Digitized by V:iOOQIC 



44:J 

przypadkach i ostrzedz ich przed zaniechaniem operacyi z po- 
wodu braku odruchu brzusznego. 

Kol. Pomorski Uomaczy najpierw na zapytanie jednego 
z kolegów, że przez dśfense muscutaire należy rozumieć skurcz, 
mięśni brzucha mianowicie m. m. recti et intemi, jaki wystę- 
puje w stanie zapalnym otrzewnej przy każdym dotyku powłok 
brzusznych. Co do sprawy poruszonej przez referenta, to sądzi, 
że przy wszystkich miejscowych zapaleniach sieć zbliża się do 
zagrożonych, aby je chronić. 

Kol. Łazarewicz przychyla się do zapatrywań kol. Pomor- 
skiego, twierdząc, że sieć także przy perforacyach macicy lub 
żołądka dąży zawsze tam, gdzie całość jamy brzusznej znaj- 
duje się w niebezpieczeństwie. Stąd od autorów francuskich 
dostała już dawniej nazwę gmdarme de rabbomen. 

Kol. Mieczkowski uważa spostrzeżenia kolegi Nowakow- 
skiego za bardzo ciekawe; sam na własnym materyale nigdy 
nie skonstantowfli braku odruchu brzusznego w ciężkich przy- 
padkach ostrego zapalenia wyrostka. Niegodzi się z kol. Po- 
morskim i Łazarewiczem, jakoby pokrycie siecią ogniska za- 
palnego mogło wystarczyć do wytłumaczenia braku odruchu 
brzusznego. Wspomina o przypadku z kliniki Garrćgo, w któ- 
rym przedziurawiony wyrostek był owinięty siecią, a mimo to 
można było, jak zwykle w takich razach, łatwo wywołać odruch 
brzuszny. 

Podług jego zdanio nie znajdziemy odruchu brzusznego 
tylko w pierwszych godzinach ciężkiej appendicitis, jeżeli z je- 
dnej strony wyrostek jest pokryty siecią, a z drugiej jeszcze 
niema zapalenia otrzewnej na przedniej ścianę sieci i{ zrostów 
z otrzewną ościenną. Zgadzałoby się to mniej więcej z wywo- 
dami kol. Nowakowskiego, który twierdzi, że nie widział od- 
ruchu brzusznego w tych przypadkach, gdzie nie było wy- 
sięku. 

Kol. Nowakowski uważa w odpowiedzi kol. Pomorskiemu,, 
że wywody jego odnoszą się więcej do fizyologicznych czyn- 
ności sieci, aniżeli do tłomaczenia sobie braku odruchu brzusz- 
nego. 

Następuje wykład kol. Brudnickiego z Kalisza, który po 
kilkumiesięcznej pracy w laboratoryum rządowem w Peters- 
burgu przyjechał podzielić się wynikami najnowszych badań: 
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O cholerze. Dawszy krótki rys historyczny, rozwodzi się pre- 
legent dłużej nad odkryciem R. Kocha, daje szczegółowy opis 
przecinkowca cholerycznego z jedną rzęską — w porównania 
^0 innych wibryonów, które mają ich więcej. Mówi o naj- 
lepszych sposobach barwienia i o warunkach jego żywotności 
w glebie, we wodzie słodkiej i morskiej, w piasku suchym, 
na owocach, kartofli i bieliźnie, i o sposobach przenoszania 
aarazka. Dawszy następnie treściwy obraz objawów klinicz- 
nych i zmian anatomo-patologicznych, zwraca się do najcie- 
kawszej części swego wykładu, tj. do metody bakteryologicz- 
iiego rozpoznania choroby. Mówi zatem o hodowlach na agarze, 
na szalce Petriego, na wodzie peptonowej, o zabarwieniu czer- 
wonem Bigwida i przedstawia w końcu jako kat^oryczne zoa- 
miona przecinkowca cholerycznego dwie jego właściwości, 
tj. specyficzną aglutynacyą i t. zw. objaw Pfeiffera. Pierwszą 
spostrzegamy, zastrzyknąwszy porcyą świeżej kultury do otrze- 
wnej morskiej świnki; przecinkowce rozpadają się tamie, 
« ciała ich skupiają i zamieniają się w twory kuliste; drugi 
zaś, jeżeli zmieszamy pewną ilość suchej surowicy od uodpor- 
nionych zwierząt z rozczynem soli kuchennej i wstawimy do 
•cieplarki, to po 20 minutach utworzą się w epruwetce kłaczkL 

Na prośbę kol. Pomorskiego, tyczącą się obecnego stanu 
nauki w sprawie uodpornienia organizmu przeciw cholerze, 
rozwodzi się referent dłużej o szczepionkach; mówi najpierw 
o uodpornianiu biernem, polegającem na zastrzykiwaniu suro- 
wicy uodpornionych już koni lub świnek morskich, o uodpor- 
nieniu czynnem, polegającem na zastrzyknięciu skłóconej mie- 
szanki kultury agarowej do organizmu, który wyrabia w sobie 
ciała bakteryologiczne (aglutyninę) dla swoistych zarazków. 
Działahiość szczepionki oblicza się nmiej więcej na rok; Jeżeli 
w tym czasie osobnik uodporniony zacłioruje, to objai^ są 
w każdym razie lekkie. 

Na zapytanie koL F. Zakrzewskiego, czy po zastr^knięcia 
nie spostrzegano objawów cholerycznych w [przewodzie pokar- 
mowym, odpowiada kol. Brudnicld, że po zaslr^knięciu szcze- 
pionki czynnej, jelito nie bierze udziału w chorobie; zastoso- 
wana natomiast szczepionka per os wywołige objawy choleryczne 
wtenczas, jeżeli osobnik nie był zupełnie zdrów, ij. Jeżeli kwas 
solny nie zdołał zniszczyć kultury przecinkowców. 
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Kol. Panieński dziękuje referentowi za tak treściwy i jasno 
przedstawiony wykład, i podnosi jeszcze doniosłość ^wody przy 
przenoszeniu zarazy, o czem miał sposobność przekonać się 
w czasie pobytu swego w Rulirorcie, kiedy woda Renu i rzeki 
Rubr zanieczyszczone były zarazkiem cholery. 

Wykład kol. Brudnickiego, zaznajmiający słuchaczów 
z najnowszymi wynikami badań nad cholerą, a odznaczający 
się jasnością i przejrzystościę formy, wywołał ogólne uznanie 
wśród zebranych, którzy odczuli wyraźnie, że wywody mówcy 
były owocem własnej i sumiennej pracy, świadczącej o praw- 
dziwem opanowaniu przedmiotu. To też licznymi oklaskami 
dali wyraz swej wdzięczności. 

Kol. Karwowski przystępuje do zapowiedzianego już na 
zeszłe Walne zebranie wykładu: O nowoczesnej Roentgeno- 
terapii. Gdy po odkryciu promieni Roentgena spostrzeżono, 
że przenikając przez ciało, pozostawiają w nim także poważne 
zmiany i to w pierwszej linii na skórze, zaczęto je stosować 
bezkrytycznie przy najróżniejszych chorobach. Wkrótce jed- 
nak ciężkin poparzenia i niektóre późne objawy, polegające 
na braku znajomości działania promieni na tkankę i na nie- 
możność ich dawkowania, zdyskredytowały nową metodę. Do- 
piero dokładne studya nad istotą promieni, a przedewszystkiem 
wprowadzenie metod dawkowania ich przez Holzknecłita, Sa- 
bouraud-Noiró, Kienbocka, Freunda etc. ł ścisłe ograniczenie 
wskazań sprawiły, że obecnie promienia Roentgena są potężnym, 
a po części nie do zastąpienia czynnikiem leczniczym nietylko 
w dziedzinie chorób skórnych, ale i wewnętrznych. Referent 
opisuje przyrządy, służące do wytwarzania promieni, tłomaczy 
znaczenie twardych i miękkich bań w lecznictwie i metody 
mierzenia ich twardości, dalej przechodzi kolejno przyrządy 
Holzknechta, Sabourauda, Kienbocka i innych do mierzenia 
dawki. Chcąc dokładnie oznaczyć dawkę, trzeba sobie na- 
przód obliczyć według formułek podanych przez Kienbocka na 
podstawie twardomierza, Milliamperometra i odległości chorega 
od ogniska, — siła promieni upada w kwadratowym stosunku 
do odległości — ile czasu przy równym prądzie będzie potrzel)a, 
by uzyskać odnośną dawkę, np. 10 x czyli 6 H. Dawka ta 
oznacza ilość promieni, potrzebną do wywołania wypadania 
włosów bez objawów zapalnych. 
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Po takiem obliczeniu można spokojnie i bez obawy na- 
świetlać. 

Następnie referent przedstawia zmiany, wywołane przes 
promienie, i ich podstawy histologiczne, oraz sposoby do daw- 
kowania głębokiego, tj. w głębi ciała, np. śledziony, raków 
wewnętrznych itp. 

Wreszcie autor z kolei omawia wskazania do leczenia pro- 
mieniami i to: 

1) Choroby włosów (tavm, Herpes tonsurans, Syoosis^ 
FoUicuUtis). 

2) Narośle (epithelioma, raki, mięsaki, gr^bica guzowata, 
wole). 

3) Gruźlica (wilk, gruczoły, skrofuły, gruźlica.kostna, wilk 
rumieniowaty.) 

4) Choroby skórne (pryszczyca przewlekła, liszaj prosi? 
przewlekły, liszaj płaski, łuszczyca, nadmierne pocenie, trą- 
dzik itd.) 

5) Powiększenie gruczołowe sterczu. 

6) Choroby krwi (białaczka prawdziwa i pozorna, choroba 
Bantiego). 

Co do opsoninów zdania są podzielone. 

7) Choroby nerwów (newralgia). 

8) C!horoby kobiece (sterylizacya, menorrhagia). 

9) Choroby płuc (astma, zapalenie oskrzeli). 

10) Choroby ócz (wiosenny katar spojówki). 

Sam przekonał się referent o znakomitem działaniu pro- 
mieni w chorobach włosów, wilku żrącym, nabłoniakach, swią* 
dzie miejscowym, pryszczycy zastarzdej, łuszczycy i poceniu 
się rąk, przy których to sprawach żadna inna metoda co do 
dogodności stosowania, szybkości działania i kosmetyczn^o 
wyniku nie może się równać z promieniami Roentgena. 

Nad wykładem kol. Karwowskiego z powodu spóźnionej 
pory nie było dyskusyi. Tylko kol. Chłapowski skorsgrstid 
z tej sposobności, aby wspomnieć o nowej ankiecie Niem. Tow. 
ku zwalczaniu gruźlicy j i o kwestyonaryuszu, rozesłanym do 
wszystkich lekarzy i mającym być wypełnionym dnia 1 listo- 
pada w celu policzenia obecnej liczby chorych, leczonych na 
lupM tuberculosus, w calej Rzeszy. Sposób tej ankiety nie 
może, zdaniem kol. Ch., dać dokładnego obrazu ilości łupu- 
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sowatych w naszej dzielnicy, wielu bowiem nie zasięga rady 
lekarskiej, zwłaszcza w początkach tej choroby, a stare przy- 
padki mogą być podane kilkakrotnie, o ile ci sami chorzy ró- 
wnocześnie prawie do różnych lekarzy się udawalL 

Wykłady kol. Łazarewicza i Gantkowskiego z powodu 
braku czasu zostaną z porządku obrad skreślone, natomiast 
wygłasza kol. Panieński swój referat: 

O nowozdożonem towarzystwie zawodowem lekarzy po- 
znańskich. 

W czerwcu rb. ukonstytuowało się towarzystwo zawodowe 
lekarzy poznańskich (Standesverein Posener Aerzte), do którego 
natychmiast przystąpiło 70 na posiedzeniu zgromadzonych kole- 
gów. W następnych tygodniach przystąpiło jeszcze 39, tak, 
że obecnie towarzystwo to liczy 109 cdonków w mieście Po- 
znaniu i w obu powiatach poznańskich; lekarze wojskowi są 
z towarzystwa wykluczeni. Dotychczas odbyły się 2 posiedze- 
nia plenarne; na pierwszem przyjęto ustawy towarzystwa, na 
drugiem kilka wniosków dotyczących wysyłania kwartalnych 
likwidacyi, zdożenia biura inkasującego w celu ściągania zale- 
głych rachunków, zaprowadzenia t. zw. czarnej listy i t d. 

Najgłówniejszym celem towarzystwa jest piecza nad inte- 
resami ekonomicznymi i materyalnymi, prócz tego służyć ma 
ono do podniesienia powagi i znaczenia stanu lekarskiego, do 
wzajemnego pouczania się i wyszkolenia w kierunku etycznym, 
nareszcie do pielęgnowania stosunków koleżeńskich. Po zatem 
ma zarząd towarzystwa występować także wobec nieczłonków, 
wykraczających przeciw ogólnie uznanym zasadom koleżeństwa 
i etyki lekarskiej. 

Pomimo większości kolegów niemieckich w Tow. tem, 
udało się zasiadającym w koraisyach jego kolegom polskim 
uzyskać prawa najzupełniejszego równouprawnienia. W zarzą- 
dzie, który jest organem kierującym -prawami Towarzystwa, 
zasiada 6 Polaków i 6 Niemców, korespondencya prowadzi się 
z Niemcami po niemiecku, z Polakami po polsku przez dwóch 
sekretarzy; na posiedzeniach ogólnych przewodniczy naprze- 
mian Niemiec i Polak; ustawy drukowane są po polsku i po 
niemiecku. 

Nad potrzebą zfiiożenia towarzystwa zawodowego dyskuto- 
wano w ostatnim czasie wiele. Nie ulega najmniejszej wątpli- 



Digitized by V:iOOQIC 



448 

wości, że żyjemy obecnie w czasach dla stanu lekarski^a 
przełomowych. Tak publiczność, jak kasy, korporacye i związki 
najrozmaitszego gatunku starają się o to, aby mieć usługi 
lekarskie jak najtaniej wobec coraz to większego przep^oienia 
w zawodzie lekarskim. Liczba shichaczy medycyny na wszech- 
nicach niemieckich wzrosła w ostatnich 3 latach o przeszło 
367o; następstwa tego wzrostu odczuć się dadzą w latach na- 
stępnych, z pewnością już od roku 1913. Równocześnie pracuje 
się w ministeryum w Berlinie nad nowem prawem dla kas 
chorych, które z pewnością nie polepszy doli lekarskiej, tak, 
że już dzisiaj na przyszły rok przepowiadają ogólny strajk 
lekarski. Dalej rozpoczęła się w Niemczech zacięta walka ze 
związkiem zabezpieczalni na życie, a starania o przeprowadze- 
nie wolnego wyboru lekarzy, o polepszenie bytu materyalnego 
asystentów i lekarzy ordynujących w lazaretach, lekarzy dla 
ubogich, dla szkół i t. d. coraz to szersze przybierają rozmiary. 

W celu obrony interesów materyalnych i stanowych zsze- 
regowały się prawie wszystkie towarzystwa lekarskie Rzeszy 
w niemieckim Związku Lekarzy (Deutscher Aerzte-Verełns- 
bund), który liczy około 25000 członków i w jego ekonomicz- 
nej sekcyi (Leipziger Yerband der Aerzte Deutschlands zur 
Wahrung ihrer wirtschaftlichen Interessen) z 23000 członków 
Czyż wobec tego my, lekarze Polacy, mamy stać na uboczu? 
W tych ciężkich dla stanu lekarskiego czasach i wobec niepe- 
wniejszej jeszcze przyszłości jest obowiązkiem naszym, bez 
względu na religią, narodowość i przekonanie polityczne brać 
czynny udział we wszystkich pracach i dążnościach, które mają 
na celu podniesienie naszego znaczenia, godności i bytu mate- 
ryalnego i obrony naszych najżywotniejszych interesów. 

Świeżo zawiązane towarzystwo nie ucieka się do nieucz* 
ciwego bojkotu, niema występować zaczepnie wobec publicz* 
ności, władz i korporacyi, lecz starać się będzie tylko o uŁrqr- 
manie i uzyskanie takich praw i przywilejów, które stanowi 
lekarskiemu ze stanowiska prawnego i ogólnie ludzkiego słu- 
sznie się należą. 

Ponieważ lipskie towarzystwo ekonomiczne (Leipsger 
Wirtschaftlicher Yerband) do tych samych dąży celów 1 jui 
w niejednym kierunku oddało stanowi lekarskiemu bardzo 
ważne usługi, przeto zasługuje na jak największe poparcie 
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i zaleca się gorąco^ aby jak największa ilość kolegów polskich 
do niego wstąpiła. 

Referat kol. Panieńskiego zainteresował mianowicie kole- 
gów z prowincyj, którzy, odczuwając żywo brak organizacyi 
lekarskiej, są przekonani, że i oni będą się musieli postarać 
o podobne związki powiatowe. Dyskusyi z powodu spóźnione) 
pory nie było ; odłożono ją do pogadanki prywatnej na zebra- 
niu towarzyskiem, które po posiedzeniu odbyło się w hotelu 
francuskim. Uczestnicy spędzili razem kilka przyjemnych 
chwil z powodu obecności gości z poza kordonu, którzy ser- 
decznemi przemowami nie mało się przyczynili do podniesienia 
miłego nastroju. 

Posiedzenie z dnia 6 listopada. 

Prezes zagaja posiedzenie i komunikuje, że od prof. Ko- 
staneckiego z Krakowa nadeszły na jego ręce i do rąk sekre- 
tarza listy dziękczynne za fotografią ze zjazdu jubileuszowego. 

W sprawie wyborów do Izby lekarskiej przeprowadził 
prezes korespondencyą z kol. Piórkiem z Bydgoszczy, który 
donosi, że dla obwodu bydgoskiego nie udało mu się uzyskać 
żadnego naszego przedstawiciela. Dla obwodu poznańskiego 
postanawiają zebrani podać na kandydatów dotychczasowych 
członków: t. j. kol. Jerzykowskiego, Pomorskiego z Poznania 
i Wróblewskiego z Buku; na zastępców: kol. Dembińskiego, 
Krysiewicza z Poznania, Krzyżagórskiego z Wrześni i Alkiewicza 
z Pobiedzisk; ostatniego w miejsce ś. p. Kucnera z Kobylina. 

Następnie przedstawia preparaty j^Lenicet*^ (octan glinki 
sproszkowany), przesłane przez aptekarza p. Wituskiego, jako 
reprezentanta fabryki tycłiże wyrobów. Niektórzy koledzy już 
takowe w praktyce z dobrym slmtkiem stosowali. 

Po odczytaniu protokółu z walnego zebrania przez sekre- 
tarza, przystąpił kol. F. Chłapowski do wykładu o przypadku 
dysenteryi pełzakowej (amebowej); demonstrując naprzód 4 
preparata anatomiczne z patalog. instytutu — wykazując różne 
btopnie uszkodzeń w kiszkach, zwłaszcza grubych, w ciągu 
dysenteryi bakteryjnej epidemicznej a mianowicie postać nie- 
żytową (kataralną) grudkową (folłcularis) i tzw. przez Yirchowa 
dyfteryczna czyli nekrotyczną (martwiczą) a także wśród tej 
t. zw. postać otrębowatą {status furfuraceuś). Nie mając ża- 
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dnego okazu patologicznego z przebiega dysenteryi pełzakowej, 
mógł tylko wskazać na spustoszenia, jakie sprawia zachodząca 
u nas dysenterya bakteryjna, aby w swym referacie dalszym 
uwydatnić różnice anatomiczne między jedną a drugą. — Re- 
ferat ten z opisem przypadku, zauważonego w Kissingen, po- 
jawi się w „Nowinach Lekarskich**. 

Kol. Łazarewicz, który w zastępstwie prelegenta objął 
przewodnictwo, dziękuje za ciekawy ze wszech miar wykład 
i otwiera dyskusyą. Zabiera głos 

Kol. Mieczkowski zapytiye, czy przy sekcyi po otwarciu 
jamy brzusznej możnąby zewnątrz przez ścianę kiszki wyczuć 
zmiany, resp. owrzodzenia wewnątrz takowej. Odebrawszy od- 
powiedź potakującą, sądzi, że w okresie ostrym resekcya wska- 
zaną być nie może; jeżeli jaki rękoczyn mógłby być pożądany, 
to tylko założenie przetoki kałowej, aby uchronić dalsze części 
jelita od zakażenia. Przy Colitis phlegmonosa zakładano już 
także przetoki i przepłukiwano następnie kiszki; mówi dalej 
o 3 rodzajach przetok, jakie w takich razach zakładać wypada, 
i uważa w ciężkich razach za najodpowiedniejszy zupełny anus 
praeternaturalis, przy którym zarówno doprowadzającą, jako 
też odprowadzającą pętlę wszywa się w ściany otworu brzu- 
sznego. 

Przypomina sobie przypadek Proctitis phlegmonosa, 
w którym Mikulicz przeciął zwieracz, aby kał ciągle mógł od- 
chodzić; w ten sposób można zapobiegać jego rozkładowi. 
Zwieracz przecięty w linii środkowej wprost ku tyłowi zrasta 
się mniej więcej w 4 tygodniach. — Za najlepszy środek do 
odkażania kiszek per os uważa menthol, podawany w większych 
ilościach, do 6 gr. dziennie. Przeprowadził swego czasu w Wro- 
cławiu wspólnie z prof. Sternem szereg doświadczeń w kie- 
runku odkażania zawartości cienkiego jelita, podawali bismut 
i thymol, jednakże przekonali się, że żaden środek nie doró- 
wnywał mentholowi. 

Kol. Łazarewicz przypuszcza, że boltia armenica, podawana 
do 200 gr. dziennie, działa więcej mechanicznie, tapetując nie- 
jako ścianę kiszki, ale i antysep tycznie a może wchodzi tu 
w grę resorbcya powierzchowniowa. Po środkach przeciw- 
gnilnycli nie spodziewa się zbyt dodatniego skutku, natomiast 
obawia się, aby w większych dawkach organizmowi nie szko- 
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dzily, sądzi zaś, że przy zajęciu kiszki grubej powyżej założona 
przetoka najlepiej oczyścić ją może. 

Kol. Święcicki wychodząc z założenia, żę organizm cały 
jest zajęty, ma wątpliwości co do skuteczności miejscowej 
operacyi, natomiast sądzi, że ułatwienie jak najczęstszycli wy- 
próżaień, np. przez rozszerzenie zwieraczy, mogłoby prowadzić 
ńo dobrycli wyników. Dla rozpoznania zwraca uwagę na od- 
czyn kału, który przy czerwonce pełzakowej jest alkaliczny, 
a nie jak przy laseczkowej kwaśny. 

Kol. Zakrzewski .mówi o stosunku dysenteryi pełzakowej 
do innych postaci; jeżeli wystąpi jakikolwiek rodzaj dysenteryi, 
to łatwiej zarazić się i amebami. Surowica Shiga-Krusego, 
która korzystnie oddziaływa na dysenteryę laseczkową, nie 
wywiera żadnego wpływu na amebową. Formy mieszane leczą 
się bardzo trudno, przypomina sobie przypadek taki w klinice 
Boasa, który po długiej kuracyi wyjechał niewyleczony. Owrzo- 
dzenia dysenteryczne w porównaniu do tyfusowych nie okazują 
skłonności do perforacyi, otarbiają się raczej i przyrastają do 
narządów sąsiednich. Co do działania bolus armenica w kisz- 
kach, przyrównywa takowe do ochronnego działania bizmutu 
w żołądku, wyściełającego jego ściany. 

Kol. Mieczkowski sądzi, że wszystkie środki, podawane 
l)er oSy mogą wiele lepiej działać stosowane przez przetokę; 
w ciężkich przypadkach uważa jedno i drugie za bezcelowe. 

Dyskusyą kończy dr. Chłapowski, odpowiadając na nie- 
które uwagi. Przypisuje on glinie {bolus armenica) działanie 
przeważnie mechaniczne w jelitach. Ze środków farmakologi- 
cznych, działających chemicznie przeciwko pasorzytom, stosował 
tylko salol po 1,0 gramie — wie, iż Bozzolo stosował przeciwko 
Ankylostomosis thymotal i thymol w ilości 10 gr. w ciągu 
dnia: co 2 godziny po 2,0 gr., ale uważa to za niebezpieczny 
eksperyment. Menthol stosował dłuższy czas w dawkach 0,2 
bezkarnie; dawkę 4,0 pro die uważa za mogącą szkodzić, choć 
wierzy w jej skuteczność możliwą prędzej, aniżeli innych 
środków. Badanie działania środków, chemicznie działających, 
na ameby w ekskrementach nie jest łatwą rzeczą. Jeżeli już 
zniżenie temperatury o parę stopni hamuje ruchy pełzaków, 
tem więcej mogą to czynić środki chemiczne im szkodliwe, 
-a rozpoznać ameby martwe od nieruchomych jest trudno; 
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wogóle spostrzega się je głównie po ruchach ; — gdy ich nie 
widzimy, sądzimy, że ich nie ma, a one mogą żyć, mogą długo 
się ukrywać lub nie poruszać, a odzyskać znowu ruchliwość 
w zmienionych warunkach. 

Kol. Mieczkowskiemu szczególnie jest wdzięcznym za do- 
pełnienie referatu przez podanie chirurgicznych sposobów usu- 
wania niedrożności kiszki przy ścieśni i oswobodzenia jej od 
szkodliw7ch paserzy tó w. 

Periproctitis phlegmonosa, o której kolega Mieczkowski 
wspomniał, uważa za nader niebezpieczną i w krótkim czasie 
zabijającą chorobę. Zmarł mu jeden pacyent trzeciego dnia 
mimo nacięć. Sposób, wspomniany przez kol. Mieczkowskiego 
z kliniki Mikulicza, wczesne przecięcie zaciskacza (sphincter am)^ 
w istocie jest wtedy chyba jedynym ratunkiem, gdy wcześnie 
stosowany. 

Posiedzenie z dnia 20 listopada. 

Po zagajeniu przez prezesa i odczytaniu protokółu z osta- 
tniego zebrania przedstawia 

Kol. Krysiewicz 7 letnią dziewczynkę, cierpiącą na 
zaparcie stolca od najwcześniejszej młodości — bo już 
w pierwszem półroczu życia następowały wypróżnienia co dwa 
tygodnie. Pierwszy raz przywieziono ją do szpitalika św. 
Józefa w czerwcu b. r. Stan odżywienia bardzo mierny, pod- 
ściółka tłuszczowa skąpa, mięśnie wiotkie. Cera skóry wybi- 
tnie blada, z lekkim odcieniem żółtawym. W płucach, sercu, 
nerkach, żadnych zmian. Brzuch mocno wzdęty. 

Przez cienkie opony brzuszne widać było pętle mocno 
rozszerzonego jelita, które we formie podkowy przebiegało od 
dołu z lewej, ku górze na prawej stronie, w odbytnicy pełno 
kału, albowiem chora znajdowała się właśnie w ol^esie ciągłych^ 
bardzo obfitych wypróżnień, które przez kilka dni trwały. Kał 
był koloru ciemno-brunatnego, częścią twardy, częścią papko* 
waty, mocno cuchnący. Później nastąpiło znów zatrzymanie 
stolca. 

Po zastosowaniu odpowiedniej terapii, wróciła chora 
w stanie względnej poprawy po sześciu tygodniach do domu, 
a obecnie pizywieziono ją znów w stanie silnego zaparcia. 
Przez opony brzuszne można wyczuć wielkich rozmiarów gua^ 
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O kształcie podłużnym, który zmienia położenie, jednego dnia 
zdaje się być colon ascendens wypełnione kałem, drugiego 
colon descendens, trzeciego transversum, 

Tumor stanowi S romanum, nadmiernie wydłużone i roz- 
szerzone, szczelnie wypełnione kałem. Rucliomość polega na 
nadmiernej długości krezki i tylko dolny koniec guza wzglę- 
dnie nie zmienia położenia i sięga poza spojeniem łonowem 
w małą miednicę. Po lewatywie z oliwy następują obfite wy- 
próżnienia trwające 2—3 dni, po których obecnie już od kilku 
dni znów chora jest bez stolca. 

Choroba Hirschsprunga, z którą tutaj niewątpliwie mamy 
do czynienia, polega na rozszerzeniu i przeroście ścian kiszki 
grubej bez związku ze zwężeniem samoistnem tejże lub wskutek 
zrostów. Objawia się wcześnie, najczęściej od urodzenia i nie- 
raz rychło kończy się śmiercią. Co do powstania choroby roz^ 
maite panowały zapatrywania. Hirschsprung sam jest zdania, 
że cierpienie jest skutkiem przyrodzonego rozszerzenia i prze- 
rostu kiszki grubej. Marfan zwracał uwagę na nadmierną 
długość i zagięcia okrężnicy esowatej, inni (Concetti) twierdzili, 
że niedokształcenie tkanki mięśniowej i przyrodzone rozszerze- 
nie dolnych części jelita grubego są przyczyną cierpienia. 

Według ostatnich prac z kliniki Baginskyego przyczyną 
choroby Hirschsprunga jest wadliwa innerwacya kiszek gru- 
bych. Już fizyologicznie innerwacya cienkiego i grubego jelita 
jest odmienna, a skutkiem tego ruch robaczkowy w jelicie 
grabem znacznie powolniejszy; skutkiem wadliwej innerwacyL 
byłoby napięcie tkanki mięśniowej za małe, żeby zrównoważyć 
parcie gazów. Następuje więc rozdęcie jelita grubego, które 
z czasem przemienia się w stałe rozszerzenie z przerostem, 
ścianek mięśniowych. 

W Ameryce ukazała się praca Fenwicka w podobnym 
dążąca kieranku, zwracająca uwagę na nadmierny skurcz 
zwieraczy odbytnicy. Wychodząc z tego założenia, możnaby 
przypuszczać, że w kiszkach tworzą się skutkiem złej innęr- 
wacyi miejsca resp. pierścienie spastyczne, które kał wstrzy- 
mują i stąd podawano chorej Tct. Belladonnae z względnie, 
dobrym skutkiem. 

Kol. F, Chłapowski godząc się na wspomnianą przez ^ kol. 
K. różnicę w unerwieniu, a więc i funkcyi ruchowej kiszki 
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grubej w porń\vnaniu do jelit cienkich, przytacza argumenta 
z anatomii porównawczej : brak okrężnicy u ptaków, z których 
tylko blegusy czyli strusiowate (kazuar, nielot, kiwi itp.) ją 
mają ; u zwierząt ssących jest ona różnych długości, najdłuższą 
u trawożerczych przeżuwających. U nich w trzewiach spotyka 
się nieraz konkrementa w rodzaju bezoarów, dawniej w me- 
dycynie używanych i zwoje włosów połkniętych (aegargo 
pilne). 

Podobne skupienia i zwoje zatykają czasem i u ludzi 
grubą kiszkę, najdłużej zatrzymują się w prostnicy. Ch. 
w dwóch przypadkach n^usiał za pomocą irrygacyi wydobywać 
je palcami. Jedna z tych chorych miała perforacyą pęcherza 
żółciowego, a prostnicę wypełniały kamienie z niej pochodzące, 
wielkości żółtka, a nadto piasek żółciowy, zmieszany z ropą, 
kałem. U drugiej wypełniała całą ampiUlę recti duża kula, 
składająca się z samych kosteczek bekasich. Obie chore, ob- 
serwowane w Kissingen, miewały wodniste wypróżnienia, ale 
same bez pomocy cudzej pozbyć się zalegających mas nie 
mogły. Że długo z niemi się nosiły, wnioskować z tego można, 
że nie tylko ruchowa funkcya, ale i uczuciowa w kiszce od- 
chodowej były upośledzone. 

Po tej bezkrwawej operacyi pierwsza z chorych doznała 
znacznej ulgi, druga całkiem wyzdrowiała. Zastój kału (copro- 
staais), uważano do niedawna za główną przyczynę chorób 
krwi: błędnicy (chlorosis)^ białaczki (leukaemia), a nawet nie- 
dokrwistości złośliwej (anaemia perniciosaj, przyjmując samo- 
otrucie jako następstwo przedostania się do krwi produktów 
rozkładu nie wydalanych długo z ustroju (autointozicatio 
enterogenesj, 

Teoryą tę uważa Noorden niedostatecznie udowo- 
dnioną, a powtarzał on doświadczenia na zwierzętach z pod- 
wiązanym kanałem odchodowym. Na teoryi tej, jak i na 
wspomnianej wyżej różnicy między ptakami latającymi a bie* 
gusami, oraz między ptakami a ssakami oparł Mieczników 
metodę zwalczania gnilnych bakteryi bakteryami, kwas mle- 
czny wytwarzającemi, metodę przedłużania życia za pomocą 
codziennego używania bułgarskiego kwaśnego mleka (jogurt), 
która się ciess^ obecnie takim rozgłosem- Jeżeli dzieci, przyj- 
mujące tylko mleko, ulegają w krótkim stosunkowo czasie 
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skutkom choroby przez Hirschspranga opisanej, to widocznie 
bakterye, kwas mleczny wyrabiające, nie zdołałyby się oprzeć 
należycie wzmożonemu działaniu gnilnych bakteryi. 

Kol. Karwowski przedstawia 80-letnią kobietę, która przed 
6 laty zauważyła na nosie plamkę, która powoli zaczęła się 
rozszerzać i wypuklać, aż wytworzył się guzek wielkości dużego 
grochu, czyniący wrażenie narośli złośliwej — badanie mikro- 
skopowe potwierdziło podejrzenie, rozchodziło się istotnie o epi- 
thelioma. Zastosowano oświetlanie promieniami Roentgena i po 
5-razowem oświetleniu guz zniknął. 

Kol. Jankovv8ki pokazuje bardzo zręczny i prosty aparacik 
do mierzenia ciśnienia krwi, polecany przez dr. Francka z Pa- 
ryża, a znany w handlu jako sphygmomfetre dr. Blocha. Sposób 
używania bardzo łatwy, stawia się bowiem przyrząd na pa- 
znogciu palca, przyciskającego tętnicę, i od razu odczytuje na 
skali odnośną liczbę; zaleca się więc do szybkiej oryentacyi 
w godzinach przyjęcia. 

Kol. Chłapowski i Łazarewicz wyrażają swe wątpliwości 
co do dokładności badania. 

Kol. Jerzykowskl referuje o wyborach do Izby lekarskiej, 
wywięzuje się dłuższa dyskusya, w której zabierają głos kol. 
Chłapowski, Łazarewicz i Święcicki. 

Następnie przychodzi pod obrady sprawa wystawiania 
świadectw dla Towarzystw ubezpieczeń na wypadek śmierci, 
w których prawie wszyscy koledzy żywy biorą udział, godząc 
się jednomyślnie na utrzymaniu się przy dotychczasowej 
uchwale, zgodnej ze stanowiskiem Lipskiego związku zawo- 
dowego. 

Posiedzenie z dnia 4 grudnia. 
W zastępstwie nieobecnego z powodu wyjazdu prezesa 
zagaja posiedzenie wiceprezes i po odczytaniu protokółu przez 
sekretarza udziela głosu koledze Gantkowskiemu, który w ży- 
wych słowach wywięzuje się z zapowiedzianego już dawniej 
wykładu o poznańskiej miejskiej stacyi opiekuńczej dla alko- 
holików. Mówca, który jest kierownikiem lekarskim tejże 
stacyi, po kilku ogólnych uwagach o organizacyi opieki miej- 
skiej nad ubogimi, rozwodzi się szerzej nad zadaniem stacyi 
dla alkoholików, nad chorobami skutkiem nadmiernego używa 
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nia alkoholu mlądzy swymi klientami obserwowanemi, nad 
wynikami leczenia alkoholików w sanatoryach i w domowem 
otoczeniu przez wpływ moralny, i kończy gorącem wezwaniem 
do kolegów, aby sprawie tej poświęcili swe siły, uważając 
właśnie lekarzy za najwięcej powołanych do walki ze strasz- 
nym nałogiem i do oświecenia pacyentów o groźnych skutkach 
alkoholu. (Wykład drukowany w Now. lek. 1908. 12). 

Kol. Święcicki wyraża żal, że wykład nie został wygło 
szony na walnem zebraniu, na którem większa liczba kolegów 
mogłaby była zeń korzystać, zwraca uwagę, że komuny urzą- 
dzone są wedłag systemu, zaprowadzonego pierwszy raz 
w r. 1868 w Elberfeldzie, ł proponuje, aby starać się skłonić 
magistrat do zakładania kawiarń i herbaciarń dla robotników. 

Uważałby dalej za potrzebną statystykę, przeprowadzoną 
w trojakim kierunku, mianowicie tyczącą 1) pacyenta samego, 
2) rodziców, 3) dzieci. Ostatnich przedewszystkiem, albowiem 
coraz więcej się przekonywamy, jak szkodliwie oddziaływa 
alkohol w poczęciu. Ogłosił swego czasu w Centralblatt f. Gy- 
naecologie przypadek urodzenia potworka dwugłowpgo, który, 
jak skonstatowano, spłodzony został w stanie nietrzeźwym 
zarówno męża jak żony. Alkohol zarówno, jak wodnik chlo- 
ralu i strychnina, oddziaływają w ten sposób, że zamiast 
jednego, wchodzą do jajka dwa plemniki (polyspermia) i zląd 
rodzą się potworki. 

Prof. Ahlfeld zainteresował się bardzo tym przypadkiem 
i polecił napisać o nim pracę doktorską. 

Przypomina sobie kol. Św. rodzinę, w której po ojcu, 
alkoholiku na 6cioro dzieci jedno było normalne, reszta zaś 
każde obarczone przyrodzoną wadą: jedno niesłyszało, drugie 
było garbate, inne znów miało zajęczą wargę. Wspomniawszy 
jeszcze o szkodliwości alkoholu dla osób dotkniętych chorobą 
sercową lub gruźlicą, uważając go wprost za zabójczy dla epi- 
leptyków, sądzi, że także kobiety powinny być powołane do 
walki z alkoholem i przytacza na dowód, ile jednostka zdzia- 
łać może, wieś Lisków w Kaliskiem, uderzającą porządkiem 
i czystością, gdzie zastał dom ludowy z gazetami i herbatą. 
W Królestwie, biorąc rzeczy ogólnie, dużo jeszcze potrzeba 
naprawy, ale cóż mówić o innych narodach kultumych, które 
w koloniach afrykańskich rozpijają krajowców. 
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Kol. Fr. Zakrzewski siidzi, że niejeden z kolegów z braku 
należytego zrozumienia grzeszył wobec swych pacyentów, przy- 
pomina przypadki, gdzie kobiety, którym polecono alkohol jako 
lekarstwo, stawały się pijaczkami, uważa jednak, że obecnie 
pod tym względem jest wiele lepiej i na ogół lekarze w alko- 
holu już jedynego wzmacniającego środka nie widzą. Przyta- 
cza natomiast jeszcze przypadek klasycznej zazdrości małżeń- 
skiej ze strony żony, używającej raz po raz nadmiernie alko- 
holu, i robiącej następnie straszne sceny mężowi, którą udało 
mu się wyleczyć przez bezwzględne wypowiedzenie jej prawdy 
w oczy wobec liczniejszego otoczenia; uważa w końcu za nader 
ważne oświecanie młodych małżeństw, które z grubej nie- 
świadomości dla przytłumienia wstydu posiłkują się alkoholem. 

Kol. Kapuściński przemawia za częstszymi komunikatami 
oświecającymi w gazetach politycznych, ubolewa nad paragra- 
fem językowym, który utrudni znów wpływ moralny na zebra- 
niach publicznych; przypomina, że z inlcyatywy śp. dr. Wła- 
dysława Łebińskiego Towarzystwie Czytelni ludowych swego 
czasu obsyłało po jarmarkach obraz, malujący straszne skutki 
pijaństwa. Zaznaczając z zadowoleniem, żo po wsiach u nas 
lud coraz mniej oddaje się wódce, zwraca uwagę, że herba- 
ciarnie i kawiarnie, jeżeli mają nie chybić cela, winny być 
otwierane bardzo rychło, aby robotnik, idąc do pracy, mógł się 
już w nich posilić, a następnie wieczorem także w nich znaleźć 
rozrywkę w postaci gazet. Za bardzo ważny moment uważałby 
zmianę wypłat, które zastosowano już w niektórych fabrykach 
w Łodzi, tj. że nie wypłaca się zarobku tygodniowego w sobotę 
wieczór, ale wśród tygodnia, np. w czwartek w południe, 
7. wyraźnem naciskiem, że wszyscy po południu muszą się sta- 
wić do pracy. Między robotnikami tychże fabryk zapanowało 
z tego powodu wielkie zadowolenie i znacznie większy do- 
brobyt. ... , . . . :• * 

Kol. Karwowski sądzi że nie tylko w koloniach, ale 
i u nas mogłoby się dziać lepiej. Łatwe udzielenie konsensów 
na destylacye, popieranie lokali z usługą żeńską przyczyniają 
się nie tylko do naduiyć in Baccho, ale także in Yenere. 

Kol. Rydlewski przypomina sobie, że nauczyciel jego psy- 
<5hiatra Rudolf Arndt, mówiąc o zboczeniach umysłowych, zwra- 
-cał uwagę na fatalizm, wyrabiający się u alkoholików, którzy 
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zatracając wolę, stają się igraszką natniętności, a przenosząc 
$we uczucia na otoczenie, sądzą, że cały świat jest igraszką 
losu. Zdanie to potwierdzają także jego własne spostrzeżenia 
z praktyki; w literaturze uważa za fatalistę z przekonania 
Przybyszewskiego, którego światopogląd niewątpliwie wypływa 
z wizyi alkoholicznych. 

Kol. Łazarewicz, jako przewodniczący, dziękuje prelegen- 
towi za wykład tern ciekawszy dla nas, ponieważ dotyczy sto- 
sunków tak blisko nas obchodzących. Mianowicie opieka Stacji 
dla alkoholików nad wypuszczonymi z zakładów sanitarnych, 
zmierzsgąca do zaciągnięcia ich w szeregi członków bezwzglę- 
dnej wstrzemięźliwości, może wydać dobre owoce i poprawić 
niezadawalniające wyniki zakładów dla opilców. Dumni je- 
steśmy, że właśnie kolega- Polak dla idei się poświęca i pracuje 
w obydwóch kierunkach. 



4. Wydział przyrodników i techników. 



Sprawozdanie z działalności wydziału za rok 1908. 

Wydział przyrodników i techników liczył w roku 1908, 
162 członków, w tem korespondentów 11, miejscowych 85, zamiej- 
scowych 77, razem techników 82. 

Biuro składało się z następigących członków: pp. radcy 
dr. Franciszka Chłapowskiego jako prezesa, Stanisława Rzepe- 
ckiego, wiceprezesa, Mieczysława Powldzkiego, sekretaraa, 
i Stanisława Domagalskiego, zastępcy sekretarza. 

Nowych członków przystąpiło 4, wystąpiło lub skreślono 
z listy członków 21, zmarło trzech: śp. Kaźmierz Skórzewsld 
z Berlina, Maksymilian Wilczewski z Wronek, oraz Goleniewics 
z Stendalu. 

Posiedzeń odbyło się 13. 

Posiedzenie I. zagaił dnia 7. stycznia dr. Fr. Chłapowski, 
donosząc o nowych darach dla muzeum przyrodniczego, z któ- 
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rych nie demonstrował niektórych dla tradności przenosin 
n. p. ślicznego kałamarza, zrobionego z kryształów i innych 
cennych minerałów uralskich, zlepionych tak, że przedstawiają 
razem rodzaj kapliczki. Jest to dar pani Zdziechowskiej a ro- 
bota mozolDa polskiego wygnańca, ma zaś pewną mineralogiczną 
wartość, bo minerały, szczególnie śliczne turmaliny, są nume- 
rami oznaczone. 

Z Krakowa przywiózł dr. Chłapowski 6 dubeltowych pu- 
deł z fanną entomologiczną polską, mianowicie samych rząd* 
szych (w Galicyi) okazów motyli, większych i mniejszych. — 
Jest do dalszy ciąg wymiany za zbiory błonk<iwek po śp. Ra- 
doszkowskim, odstąpione Komisyi Fizgograficznej w Akademii 
Umiejętności. 

Nadto doniósł o zapisaniu naszemu Tow. Przyj. Nauk 
przez śp. Maryę z Skirmuntów Twardowską z Weleśnicy pod 
Pińskiem całkowitego jej zbioru zielników (flory litewskiej). 
Zbiory te w pięciu dużych paskach wnet nadejdą. Skoro je- 
dnak nie mogą być umieszczone chwilowo w muzeum^ 
przechowa go w mieszkaniu swem dr. Fr. Chłapowski. Do 
tego zbioru dołączone będą i te setki (centurye) wychodzącej 
w Lwowie ^tlora ex8iccata Połoniae'^, które już zostały roze- 
słane współpracownikom w gromadzeniu materyału do tego 
pomnikowego wydawnictwa. Śp. Marya Twardowska była 
członkiem wieiu uczonych towarzystw, ogłaszała duto prac z dzie- 
dziny florystyki, i już dawniej niejeden dar sprawiła dla zbio- 
rów naszych. O jej życiu i pracach podał dr. Fr. Chłapowski 
wspomnienie do „Roczników** Tow. Przyj. Nauk. — Byłoby 
dobrze, gdyby rosnące w ostatnim czasie zbiory florystyczne 
znalazły w przysdem muzeum nietylko odpowiednie umieszczenie^ 
ale i pracowników chcących kontynuować dzieło zacnej rodaczki^ 
która swym zapisem dała nowy dowód życzliwości dla naszych 
starań o podniesienie u nas badań pod względem fizyografii 
krajowej. 

Z sobą miał dr. Fr. Chłapowski tylko dwa nowe dary do 
zbiorów Tow. Przyj. Nauk a mianowicie 1) od p, Wrzeszcze- 
wicza duży kartofel kształtu i wielkości ręki ludzkiej z dwoma 
dużymi palcami środkowemi zagiętymi a paluchem wyprosto- 
wanym i odstającym, prawdziwą igraszką natury, 2) szczątki 
zwierząt zaginionych, wydobyte z kopalni wosku zimnego, na- 
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leżącej do p. Campego w Staruni a mianowicie kawidek skórj- 
mamuta i kawałek skóry nosorożca. Podarował je p. prof. 
Maryan Łomnicki, kustosz muzeum imienia Dzieduszyckich, 
który całe tygodnie spędził w tej miejscowości podkarpackiej 
na wybieraniu z wosku (ozokerytu) i iłu nim przesiąkniętego 
innycłi także szczątków fauny i flory współczesnej tym dwom 
zaginionym olbrzymom krajowej fauny zamierzcłiłej a więc 
chrząszczów, ślimaków, muszli, żab, ptaków ł t. d. a lakże 
i liści, kawałków drzewa, owoców i t. p. 

Okazy flory ówczesnej różne były demonstrowane. Są to 
same drzewa liściaste, dęby, klony, wierzby i t. d.. dowodzące, 
że klimat ówczesny w każdym razie nie był ostrzejszym od 
obecnego, raczej łagodniejszym. Musiały te zwierzęta zapaść 
się w kałużę obfitującą w naftę, nie w czasie zlodowacenia 
północnej części Europy, ale znacznie już później. Nie potrzeba 
więc przypuszczać, aby te zwierzęta były żyły dawniej, jak 
6000 do 10000 lat temu, i nie wykluczoną jest możliwość, że 
były współcześnikami człowieka w tym kraju. Dotąd jednakże 
wyraźnych śladów człowieka nie znaleziono w kopalni sta- 
ruńsklej. 

Podczas gdy liście, owoce, gałązki drzew są doskonale 
zacłiowane, a także skrzydła i pancerze owadów, to zwierzęta 
ssące i ptaki wydobyte z wosku wyschnęły, uleg^ muni- 
fikacyi. U mamuta i nosorożca pozosts^a doskonale zacłiowaną 
skóra, więzy, kości, a także i elastyczne włókna trzewi, ale 
mięśnie i inne narządy wewnętrzne znikły całkiem a także 
i tłuszcz podskórny. Prof. Łomnicki, który już dawniej opisał 
był owady z wosku ziemnego w Borysławiu, wziął się do ścis- 
łego oznaczenia cdlej flory i fauny z staruńskiego wosku 
ziemnego. Żadne muzeum europejskie podobnycti okaz6w nie 
posiada dotąd. Włosów na skórze tych zwierzęcych olbrzymów 
nie odnaleziono. Za to wosk ziemny w ich otoczeniu pełen 
iest oderwanego i skłębionego włosia czarnego, dość dłagi^o, 
lecz cienkiego. Prawdopodobnie była to odzież łatowa, gdyż 
w lodach syberyjskich, gdzie także odnajdują zachowane i to 
w całości trupy tych zwierząt, widać obok cienkich włosów 
i grubsze, prawdopodobnie zimowe, dhigie. 

Następnie poruszył dr. Ch. kwestyę wymierania gatunków 
zwierzęcych w biegu okresów geologicznych i oświadcssył, ze 
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poznano już w paleontologii prawo wymierania gatunków^ 
rodzajów i całych rodzin zwierzęcych, w chwili, gdy doszły 
do kresa swego rozwoju tak pod względem wzrostu, jak i spe- 
cyalizacyi pojedynczych organów do pewnych funkcyi. O kwe- 
sty! tej obłecsi mieć odczyt na jednem z najbliższych posiedzeń 
wydziału lekarskiego T. P. Nauk.' 

Na drugim posiedzeniu (21. I.) poruszył p. iażynier Sta- 
nisław Hedinger w swym wykładzie: 

„Postępy w wyzysklw^aniu siły wiatru na cele 
przemysłowe", dość aktualną sprawę w naszych okolicach. 
Pomimo zachęty pewnej przez setki wiatraków, wyzysk wiatru 
jest dotąd u nas minimalny, choć przeciętna szybkość wiatru 
w roku wynosi u nas 4,5 m. Przyczyniała] się do tego tru- 
dność gromadzenia i zużywania energii do czego innego, jak 
do pomp i młynów. 

Właśnie na tern polu poczyniono już jednak w technice 
dość znaczne postępy, które umożliwiły wytwarzanie prądu 
elektrycznego motorami wietrznemi, a przez to zużytkowanie 
wiatru do oświetlenia, pędzenia silnie czyli motorów i t. d. 
Chodzi tu przeważnie o dwa systemy: Max Gehrei prof La 
Cour. 

Max Gehre zużywa wiatr każdej szybkości, motor jego 
nie działa pośrednio, lecz przez podnoszenie ciężarów, któro 
spadaniem pędzą silnię. System to dość drogi a, chociaż np. 
do oświetlenia latarni morskich zastosowany, prawidłowo funk- 
cyonuje, większej popularności pewnie nie osięgnie. Prof. La 
Cour łączy motor przez transmisyę w prost z silnicą, a zmian 
siły wiatru i ich następstwa unika przez oryginalną konstrukcyę 
połączenia pasowego oraz łącznika elektrycznego, który dzia- 
łalność prądu w przeciwną stronę uniemożliwia. Referent 
omawiał oraz szkicował szczegóły konstrukcyi a na zakończenie 
podał parę danych o już wykonanych centralach. 

Posiedzenie Ul. (18. II.) zagaił prezes wydziału, p. radca 
dr. Fr. Ctiłapowskl wspomnieniem pośmiertnem o śp. Maryi 
Twardowskiej, jako o dobrodziejce Tow. R. V. a zwłaszcza 
zbiorów przyrodniczych; po tern udzielił głosu p. mecenasowi 
dr. Witoldowi Celichowskiemu do wykładu z dziedziny 
prawodawstwa obchodzącego najbardziej budowniczych. Tyl- 
ko pierwsza cześć jego została odczytaną. 
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Szanowny prelegent objaśnił najprzód, jakie prawa mają 
2astosowanie dla budowniczych, mianowicie, czy kodeks cywilny, 
czy handlowy, i przedstawił konsekwencye, jakie w jednym 
lub drugim wypadku wynikają. 

Następnie omówił sposób zawierania kontraktów w ogól- 
ności, a w szczególności z właścicielami gruntów, co do ba- 
dowy domów, a więc formalności, różne rodzaje kontraktów 
itd. W dalszym ciągu mówił o odpowiedzialności budowniczego 
za wykonaną budowę, o gwarancyach, o grzybie domowym itd. 
o zabezpieczeniu pretensyi budowniczego, zahipotekowaniu tychte 
a w związku z tern o rozmaitych rodzajach hipotek, o długu 
gruntowym i użytkowaniu dożywotnem. 

W końcu przedstawił przebieg subhasty oraz wszelkie 
z niej wynikające konsekwencye i dawał objaśnienia na różne 
zapytania, które podczas dyskusyi stawiano. 

Czwarte posiedzenie 1. III. było walne. O godz. 1^* 
po południu powitał dr. Fr. Chłapowski zgromadzonych 
licznie na sali wydziału lekarskiego członków Tow. Przyj. Nauk 
oraz gości uwiadomieniem, że w tym roku ubiega 50 lat od 
założenia wydziiJu przyrodniczego i że tylko przez wzgląd na 
ciężkie czasy obecne nie postarano się o rozgłośniejszy i świe- 
tniejszy obchód jubileuszowy. Jednakowoż nawet i w skrom- 
nem kole miejscowych i zamiejscowych tylko członków czyn- 
nych warto uprzytomnić sobie półwiekowe koleje wydziału 
tego, który w dziejach poznańskiego Tow. P. N. nie małą ode- 
grał rolę i w rocznikach jego niejedną, świetną nawet, zapisał 
sobie kartę. Oto treść jego przemówienia: 

Pół wieku działalności Wydziału Przyrodniczego 

w Poznaniu. 
„Skoro tylko w Poznańskiem przed pięćdziesięciu kilku 
laty pomyślniejsza dla Polaków zabłysła era, nie zaniechano 
skupienia się inteligiencyi wśród szlachty, duchowieństwa, 
mieszczan w celu założenia instytucyi, przypominającej tę, 
jak istniała w Warszawie na początku wieku XIX. i to z po- 
wziętym z góry zamiarem utworzenia osobnego wydziału przy- 
rodniczego, czego dowodem był sam dobór wiceprezesa Zarządu 
Tow. P. N., którym był Julian Zaborowski, profesor przy 
nowo zakładanej wtedy realnej szkole pozn. a zarazem założyciel 
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i redaktor pierwszego polskiego przyrodniczego czasopisma 
„Przyroda i Przemysł". Pismo to, które przestało wycho- 
dzić krótko po śmierci Zaborowskiego, było zarazem orga- 
nem Wydziału T. P. N. W ostatnim jego roczniku mieści się 
wspomnienie pośmiertne o J. Zaborowskim, napisane przez 
Stanisława Szenica, pierwszego sekretarza wydziału przy- 
rodniczego T. P. N.. świadczące, jak znakomitym i uczonym auto- 
rem i pedagogiem był zmarły. Pierwszym prezesem wydziału był 
ziemianin, Felicyan Sypniewski z Piotrowa, człowiek nie- 
pospolitej nauki i pracowitości na polu fizyografii krajowej, autor 
ogłoszonej w I. Roczniku T. P. N. pracy „O Okrzemkacłi w W. 
Ks. Poznańskiem" niedawno jeszcze w tutejszem niemieckiem 
naukowem piśmie wspomnianej i streszczonej, jako znakomity 
obraz tej części flory naszej dającej, a którego zbiory rozliczne 
tylko w części od spadkobierców nam się dostały, duża część 
zdobi muzea krakowskie i lwowskie. Następcą Sypniew- 
skiego jako przewodniczącego był Karol Karśnicki, także 
ziemianin, choć przez długie lata przedtem inżynier; sekretarzem 
także ziemianin, A. Lubomęski, późniejszy dyrektor wyższej 
szkoły żabikowskiej. W tych to latach powstały początki 
zbiorów przyrodniczych i odezwy do ziemian w tym celu pi- 
sane. Wtedy z inicyatywy i z pomocą członków wydziału 
powstała pierwsza u nas stacya chemiczna i doświadczalna, 
powierzona prof. Józefowi Szafarkiewiczowi, — która pó- 
źniej po utworzeniu się Centralnego Towarzystwa 'Rol- 
niczego przeszła na własność tegoż. Z wydziału przyrodni- 
czego wychodziły wtedy konkursy na różne najlepsze dzieła, 
n. p. o Erazmie Ciołku (Yitellio), o szkodnikach (owadach), 
i o grzybach krajowych. Tylko ostatnia praca nie została wy- 
drukowaną. Mamy jednak poszlaki, że F. Sypniewski do 
pracy o grzybach krajowych się zabierał. 

Dowodem żywotności wydziału w pierwszych latach istnie- 
nia jego jest i znaczna liczba znakomitych przyrodników i le- 
karzy, których Tow. Przyj. Nauk w roku 1860 mianowało 
członkami honorowymi. 

Pod przewodnictwem młodego profesora, Józefa Szafar- 
kiewicza wydział przestał atoli się rozwijać, zwłaszcza od 
chwili przeniesienia się Lubomęski ego, sekretarza wydziału, 
który równocześnie zajmował się i zbiorami przyrodniczymi, 
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złożonymi w mieszkaniu hr. Rogera Raczyńskiego (pod 
biblioteką). W rocznikach Tow. Przyj. Nauk w miejsce prac 
dotyczących przyrody, z których mianowicie geologiczne prace 
prof. Zajsznera z Krakowa podnieść warto, zaczynaj<) się 
pojawiać prace chirurgiczne i medyczne lekarzy poznańskich 
(Matecki, Świderski, Mizerski, Jarnatowski itd.) Leka- 
rze powoli coraz bardziej górują w wydziale także; przewodni- 
czącym w nim dr. Matecki a sekretarzem dr. Oso wieki. 
Powstaje osobny wydział lekarski z tem samem biurem. 
Wprawdzie prezes Tow. Przyj. Nauk, Karol Libelt starał się 
sam o ożywienie ruchu naukowego w Avy dziale przyrodn., mó- 
wiąc publicznie o całkowitem zaćmieniu słońca z dnia 18 sier- 
pnia 1858 i umieszczając to przemówienie swoje w Rocznikach 
T. P. N., ale te starania wiele nie pomogły. Zaszkodziła wy- 
działowi i konieczność przenoszenia zbiorów dotychczasowej 
siedziby do Bazaru, gdzie spoczywały długo w skrzyniach — 
póki własny gmach Towarzystwa nie stanął. 

Nie przyczyniali się wiele do ożywienia naukowego ruchu 
w wydziale profesorowie wyższej szkoły rolniczej w Żabikowie. 
Także i w latach po wojnie francuskiej, gdy w wydziałach 
historycznym i lekarskim zdwojoną czynność już widać, wy- 
dział przyrodniczy mało się rozwija. W miejsce dr. Oso wi- 
eki ego sekretarzem był wtedy dr. Batkowski. W roczni- 
kach Tow. Przyj. Nauk pojawia się praca dr. Tad. Zieliń- 
skiego (ze Lwowa): „O teoryi jestestwj organi- 
cznych'' Jędrzeja Śniadeckiego. Kilka lat przedtem 
z inłcyatywy i kosztem jedynego technika w Wydziale wsta- 
wiono tablicę w kościele żnińskim dla uczczenia pamięci 
Jana i Jędrzeja Śniadeckich. Technikiem tym był An- 
toni Krzyżanowski, jeden z założycieli wydziału, który go 
też nieraz zasilał wykładami z dziedziny tecłmild: Takie 
i dr. Matecki miał raz wykład publiczny, w którym refero- 
wał o przejściu Wenery przez tarczę słońca w roku 1876. 
W latach następnych najczynniejszy udział br«d w pracach 
dr. Kusztelan, późniejszy sekretarz wydziału. Domaga się 
on już wtedy osobnego lokalu dla wydziału w nowym gmachu 
Tow. Przyj. Nauk oraz przewiezienia zbiorów rozwiązanej szkoły 
żabikowsldej do niego, a także odezwy Zarządu o nadesłanie 
nowych okazów przyrodniczych z prowincyi do muzeum. Mimo 
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tych zabiegów przeznaczył zarząd umieszczenie dla tych zbio- 
rów całkiem niedogodne i niedostateczne, a zbiory maio rosły. 

Od roku 1880 uwydatnia się już wpływ Augusta 
hr. Cieszkowskiego na czynność naukową wydziału, choć 
prezesem Tow. Przyj. Nauk był Stanisław Koźmian. — 
Wykłady na wydziale są treści przeważnie teoretycznej, ale 
żywą wywołują zawsze dyskusyę. W roku 1881 rozpoczyna 
swą błogą czynność dr. Roman May. Wstępuje wtedy do 
wydziału radca reg., prof. Milewski. Miewają też wykłady 
w nim dr. Pauli (z Żabikowa) i dr. H. Święcicki. 

Dużo do ofywienia czynności wydziidu i do wzmożenia 
liczby jego cdonków przyczynia się zapowiedziany na Zielone 
Świątki 1884 IV. zjazd polskich lekarzy i przyrodni- 
ków w Poznaniu; ale to ożywienie nie trwało długo, choć, aby 
je uchwalić, dr. Kusztelan przyczynił się do utworzenia oso- 
bnej sekcyi z wykładami z dziedziny ekonomii i rolnictwa, 
która krótko trwała. Dalszymi owocami IV. zjazdu było: 1) utwo- 
rzenie — z przeznaczonych przez Zjazd na to funduszów — 
meteorologicznej stacyi w Żabikowie, która "niestety nie mogła 
prawidłowo funkcyonować, podczas gdy instrumenta kosztowne 
powierzone następnie N. Urbanowskiemu do zapisywania 
obserwacyi, po tegoż śmierci przepadły. 2) Wydanie kosztowne 
w Rocznikach tablic z litografiami skamielin górnojurajskich 
z Wapienna przez J. Szafarkiewicza, któryś o tym przed- 
miocie misd przedtem kilka wykładów w wydziale i jeden na 
Zjeździe. 

Od roku 1887 prezesem wydziału był radca Milewski, 
sekretarzem dr. May, a po jego śmierci dr. Szymański, 
chemik ze stacyi doświadczalnej w Żabikowie. W miejsce 
dr. Maya po jego śmierci uporządkowaniem zbiorów prs^- 
rodniczych zajął się dr. F. Chłapowski z chwilową pomocą 
Józefa Webera. Wtedy to odnaleziono na stiycłiu cenne 
zbiory mineralogiczne Józefa Łubieńskiego z Pudliszek. 
W chwili złożenia urzędu prezesa przez radcę Milewskiego 
podzielił się wydzisdi przyrodniczy na dwa: ftzyrodnlczy wła- 
ściwy i osobny, techniczny: Prezesem wydziału przyrodniczego 
został dr. F. Chłapowski z sekretarzem p. dr. Szymań- 
skim, a technicznego budownic^ Rakowicz, sekretarzem zaś 
p. J. Zeyland, także budowniczy. GWy jednakże p. Rakowi- 
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czowi jako profesorowi szkoły budowniczej w Poznaniu za- 
broniono zajmować się czynnie w Tow. Przyj. Nauk, zlały się 
-oba wydziały, po kilkoletniem odczepieniu, znown w jeden 
wspólny Wydział przyrodników 1 techników, którego prezesem 
pozostał dr. Fr. Chłapowski a wiceprezesem był jeden 
^ tecłmików, a mianowicie z początka inłynier Rydygier. 
Sekretarzami byli po kolei chemicy dr. Ulato wski i dr. Marten 
A potem architekci pp. Eckert, Kuciński, Czesław Leit- 
geber, obecnie zaś architekt M. Powidzki. 

W tym czasie wzrosły znacznie, mimo ciasnoty lokalu, 
zbiory przyrodnicze a demonstracye nowych darów i nabytków, 
połączone z objaśnieniami, stanowiły zwykle początek każdo- 
razowego prawie posiedzenia, na którem prócz tego były wy- 
kłady, połączone z demonstracyami, bądź to z dziedziny przy- 
rodoznawstwa, bądź to jego zastosowania w technice. Z bie- 
giem czasu te ostatnie musiały wziąć górę skutkiem zgłaszania 
się coraz liczniejszego techników na członków a ubywania u nas 
sił poświęconych nauce niestosowanej. Od tego też czasu da- 
tują coroczne zjazdy na walne zebrania wydziału, zwykle ^zja- 
zdaml techników^ nazwane, połączone z wspólnem zwiedzaniem 
budowli, fabryk w mieście — i z wieczerzą wspólną tak, jak 
i wspólne dalsze wycieczki do różnych miejscowości na pro- 
wincji. 

Od czasu, jak przenieść się trzeba było z gmacha 
T. P. N. z powodu jego przebudówki, zmniejszyły się też wy- 
kłady z dziedziny przyrodoznawstwa, bo nie było sposobu prze- 
noszenia okazów muzealnych na salę posiedzeń; musiały się 
więc ograniczać do demonstracyi niektórych tylko otrzymanych 
darów. Ale zawsze dbano o to, by wydziai ten, jakkolwiek 
górowali w nim silniejsi liczbą technicy, nie zatracił pierwotnego 
charakteru swego przyrodniczego i przechowywał wiernie tra- 
dycyę, przekazaną nam przez jego założycieli lat temu 50. 

Jak widzimy więc, w biegu lat przechodził Wydział przy- 
rodniczy różne koleje; zmieniamy się jego skład i fizyognomia, 
zmieniła się jego czynność mniej lub więcej ożywiona. Naj- 
świetniejszą była ta działalność na samym jego początku, gdy 
z pomocą profesorów gimnazyalnych powołany do życia, składał 
się przeważnie z ziemian, z których dwaj byli pierwszymi pre- 
zesami wydziału: (F. Sypniewski i K. Karśnicki). 
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Z utworzeniem się Centr. Tow. Rolniczego i przyjęciem 
przez nie stacyi doświadczalne) upada nich w wydziale, pod- 
trzymywany głównie przez lekarzy poznańskich, którzy sobie 
atoli wnet osobny wydział, z tym samym prezesem i sekre- 
tarzem przez pewien czas, utworzyli. Nie przyczyniło się wiele 
do ożywienia ruchu w wydziale założenie wyższej szkoły rol- 
niczej w Żabikowie, której nauczyciele mały tylko udział 
w jego rozwoju brali. Liczba członków wydssiału rośnie na 
krótko przed IV. zjazdem lekarzy i przyrodników polskich, 
który się odbył w Poznaniu 1884 r., ale nie rośnie czynność 
i wydajność prac Wydziału. Zmienia się tylko kierunek w nim: 
z czysto teoretycznego przechodzi ono w więcej praktyczny. 
Rośnie też zainteresowanie się zbiorami przyrodniczymi Tow. 
Przyj. Nauk, zaniedbanymi przez lat 25; uwydatnia się coraz 
bardziej potrzeba większego uwzględnienia coraz rosnącej liczby 
techników, w skład wydziału wchodzących. Po nieudanej 
próbie oddzielenia się osobnej sekcyi technicznej i zlaniu się 
jej następnem z przyrodniczą, wydział tak skomplikowany stara 
się podwójnemu zadaniu sprostać przez coraz większe uwzglę- 
dnienie fizyografii krajowej a zarazem wszelldego postępu 
w dziedzinie techniki. 

Temu zawdzięcza Wydział takie odznaczenie, jak ofiaro- 
wanie mu cennych manuskryptów Józefa Lubieńskiego 
„Mechaniczej Technologii część I i IP, które niestety 
nakładcy nie znalazły; albo jak nagroda główna na kon- 
kursie warszawskim za największą ilość najlepszych wyrazów 
polskich z techniki, które podrfa osobna z łona wydziału pow- 
stała komisya terminologiczna. 

Liczba członków schodzących się na zebrania ani ilość 
tych zebrań nie jest wprawdzie tak wielką ani dyskusya na 
nich tak ożywioną, jak w wydziale lekarskim, który od 20 lat 
własny posiada organ, cieszący się ogólnym uznaniem; ale też 
zadanie wśród przyrodników i techników połączonych mniej 
jest łatwem wobec różnolitości przedmiotów wykładowych i nie- 
równości kierunku wyksztsicenia członków. Mimo tych tru- 
dności nie wygasła jednak chęć zbierania się i pouczania się 
wzajemnego w języku ojczystym, choć obecnie Poznań już po- 
siada instytucye mogące dalej kształcić. Czy wobec ciężkich 
dla nas czasów można wydziałowi, tak różnorodnemu pod 
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względem składu członków, wróżyć długą przyszłość i dalszy 
rozwój, a może i powrót do świetnycłi cliwil, jakiemi początek 
swój zaznaczył? To nie jest w mocy naszej przewidyirać; ale 
w mocy naszej jest trwać dalej pomimo trudności w prze- 
kazanej nam półwiekową tradycyą pracy, a więc w pouczaniu 
się o zjawiskacłi i prawacłi przyrody i w zastosowania sił 
w przyrodzie poznanych i dalej zbierać mozolnie cegiełki da 
lepszego poznania przyrody krajowej, obecnej i minionej. 

Taka mozolna, bo wymagająca ciągłycłi wysiłków praca 
nie może być bezowocną, byleby i starsi członkowie T. P. N. 
w niej udział brać zechcieli, a wszyscy jesteśmy przecież je- 
dnego zdania, że naszym obowiązkiem jest, w tej pracy 
wytrwać. 

Na tem zakończył p. dr. Chłapowski swą przemowę 
i przedstawił następnie 5 dubeltowych pudd z motylami krajo- 
wymi od komisyi fizyograflcznej przy Akademii Umiejętności 
otrzymanymi dalej w zamian za zbiory śp. Radoszkowskiego. 
Mają być one dopełnieniem niejako już istniejących zbiorów na- 
szych lepideptorologicznych. Jakoż spis krajowych motyli podaro- 
wanych przez braci H. i T. Mańkowskich, obejmujący 366 ga- 
tunków, zawiera wprawdzie 112 dziennych, ale tylko 32 ciem 
(Sphingides), 79 prządek (Bombycides) ; 81 sówek (Noctuae) 
i miernie (Geometridae) 52. Do tego przychodzą różne rodziny 
drobnych motyli krajowych, podarowanych przez ś. p. Her- 
manna Schultza: Pyralidae 44, Carambldae 29, Tortri- 
cidae 13, Tinicidae (molowce) 41 i Pterophoridae 7. Razem 
posiadaliśmy około 620 gatunków krajowych motyli. Zbiór 
nadesłany z Krakowa obejmuje rzadsze u nas gatunU: z dzien- 
nych tylko 31, z ciem 34, z sówek 114, z miernie właści- 
wych 170; a z różnych rodzin mniejszych motylków 171. 

Ogólna ilość mnie] więcej ta sama, co dotąd posiadanych^ 
ale wiele gatunków nam przybyło nowych; okazuje się, że 
tylko w dziale sówek (Noctuae) potrzeba uzupełnienia dalszego. 

Drugiego daru nadeszłego, t. j. 5 pak z zielnikami po 
śp. Maryi z Skirmuntów Twardowskiej z Weleśnicy 
pod Pińskiem, nie mogąc na zebraniu przedstawić, donosi 
tylko dr. Fr. Chł że p. aptekarz Konieczny zą{ął się ich 
uporządkowaniem, a mianowicie przekonał się, że 800 zi<H, 
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nadesłanych zmaiiej od prof. Wołoszczaka ze Lwowa z wy- 
dawnictwa „Flora polon. eKsiccata**, jest w najlepszym po- 
rządku, podczas gdy własnoręcznie przez p. Twardowską 
zebrane rośliny litewskie, choć dobrze oznaczone i w osobne 
pudła wedle rodzin poukładane, będą wymagały dłuższej pracy, 
nim będą uporządkowane. 

Następnie przemawiał p. dr. Antoni Seyda: „O prze- 
twarzaniu azotu powietrznego na cyanek. Mówca 
w dłuższym wykładzie przedstawił cały ten przedmiot, lubo 
głównie dla fachowców przeznaczony, jednakże w sposób tak 
przystępny, że mniej obeznani z chemią nabrali także wy- 
obrażenia o znaczeniu pracy, które) się w tej dziedzinie chemicy 
oddają. Dziś już powietrze nietylko skraplać, ale rzeczywiście 
spalić można w ścisłym zwykłym tego słowa znaczeniu. 
Tlenki azotu uprowadza się szybko z pod działania prądów 
elektrycznych i prędko się je ostudza, potem utlenia się je 
w wieżach Langego na kwas azotowy a tenże wprowadza się 
w mleko wapienne, gdzie łączy się z wapnem w saletrę 
wapniową. 

W sposób powyższy, krótko naszkicowany, pracują wszy- 
stkie stacye elektryczne doświadczalne, zbudowane w celu 
wydoskonalenia projektów, przez wynalazców opatentowanych. 

Z tych zasługują trzy na szczególną uwagę: 

1) Sposób elektrotechników amerykańskich Bradleya 
i Lovejoya, Celem wyzyskania tegoż utworzyło się w Niagara 
Falls Towarzystwo „Atmospheric Products Company** z kapi- 
tałem zakładowym 1 miliona dolarów. Fabryka weszła w bieg 
1901 roku, ale w krotce stanęła wskutek rozmaitych przeszkód 
i trudności, których dotąd nie zdołano usunąć. 

2) Sposób prof. Kowalskiego i Mościckiego, Polaków, w Szwaj- 
caryi. Celem wypróbowania tegoż sposobu zsdiożono Towarzy- 
stwo „Inlciativkomitee fiir die Herstellung von stickstoffhaltigen 
Produkten," które wybudowało fabrykę doświadczalną w wię- 
kszych rozmiarach w Fryburgu w Szwajcaryi. 

3) Sposób prof. Burkelanda i van Lydego, inżynierów 
norw^kich. Prace ich, przed kilku laty pojęte, widocznie 
praktyczne już wydawąją rezultaty, bo rozsyłają już saletrę 
wapniową, poza granicę Norwegii. W zeszłym roku utworzyły 
się tam dwa towarzystwa równocześnie, w których angażowano 
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kapitały francuskie, angielskie i niemieckie. Z Niemiec n. p. 
współudział ma finansowo potężne towarzystwo ,,Badiscłie 
Anilin- u. Sodafabrik" w Ludwigsłiafen. Towarzystwa Łe zowią 
się: „Aktiselskabet de norske Salpeterwerker" i „Nors Kraft- 
aktiselskab", oba w Krystyanii. Prezesem ich jest van 
Eyde. 

W każdym razie nie potrzeba już obawiać się, żeby wobec 
zbliżającego się końca eksploatacyi pokładów saletrzanycb 
w Chili, powolne ale nieuchronne nas czekać misio wygłodzenie. 
Mniej do pozazdroszczenia jest położenie Chilyczyków, bo pań- 
stwo ich po wyczerpaniu kopalni saletry utraci główne swe 
źródło dochodów. 

W dalszym ciągu posiedzenia wygłosił p. mecenas dr. Ce- 
lichowski wykład na temat: Kwestye prawnicze dla 
budowniczych, a mianowicie o liniach wytycz- 
nych (Pluchtlinien). Mówca mówił się o tym przedmiocie 
na podstawie ustawy, dotyczącej zakładania i zmiany ulic 
i placów w miastach i po wsiach, z d. 2 lipca 1876 r. Podług- 
dawniejszych przepisów, umieszczonych w pruskiem powszech- 
nem kodeksie krajowem (Allgemeines Landrecht), miała policya 
prawo zakazać budowania ze względu na porządek i bezpie- 
czeństwo publiczae. Współudział w tych sprawach władz ko- 
munalnych był wykluczonym. Rząd chciał ten system zatrzy- 
mać, ale sprzeciwił się temu sejm i tak przyszła do skutku 
rzeczona ustawa r. 1876, która w § 1. orzeka, że linie wytyczne 
wyznacza w miastach magistrat wraz z reprezentacyą gminy. 
Policyi służy tylko protest ze względu na publiczne bezpieczeń- 
stwo (Q. p. pożar, komunikacye, zdrowotność i t. d.) Spór 
rozstrzygają sądy administracyjne. Następnie omówił dr. Celi- 
chowski linie wytyczne dla ulic i dla budowli. Wykład ten 
jasny i zajmujący zyskał ogólne uznanie. 

Posiedzenie V. (32. IV.) zagaił prezes p. radca dr. Fran- 
ciszek Chłapowski demonstracyą podarowanego przez Jó- 
zefa Obrębowicza z Skórzewa gniazda ós papierowego, pray- 
czepionego do rąbka woszczyn, czyli pustego plastra wosko- 
wego (bez miodu), pochodzącego widocznie z ulu okrągłego. 
To dfidio powód do opisu niektórych objaśnień budów i obycza- 
jów tych naszych owadów błonkoskrzydłych, przyczem szcze- 
gólnie interesującym był opis sposobu zaopatrywania larw ro- 
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dzaju Cerceris w żywą ale unieruchomioną — wskutek ukłu- 
cia żądłem ośrodków nerwowycli — paszą. Larwy wylężone 
pożerają więc żywe owady, nie mogące się bronić, aż póki 
zapas starczy. 

Następnie pokazywał dr. Ch. rysunek ropucłiy zakopanej 
w szybie 150 stóp głębokim w skale wapniowej w stanie ame- 
rykańskim Montana. Ropucłia ta duża o łapkacli łopatowatycłi 
musiała cłiyba całe wieki obywać się bez żeru i prawie bez 
powietrza. Przeniesiona do zoologicznego ogrodu w Nowym 
Yorku, odzyskała zdolność poruszania się, ale nie odzyskała 
utraconego w ciemnicy wzroku. Widocznie kiedyś zawaliła się 
skała i ją pogrzebsda żywcem, ale nie pozbawiła życia. Że 
ropuchy odbywają w odrętwieniu sen zimowy w norach, które 
same sobie grzebią i że mogą wytrwać w nim cale lata, to 
dawno wiedziano i już dawno twierdzono, że nawet setki lat 
mogą przebywać w skalistych więzieniach w stanie letargicz- 
nym, ale rzadko kiedy tak dokładnie wszystkie odnośne szcze- 
góły opisano i pewno po raz pierwszy z takiego zmartwychwsta- 
nia po tysiącletniem może uśpieniu korzysta się aby ludziom za 
pieniądze je pokazać. Taką wytrwałością życia odznaczają się 
i inne płazy ziemnowodne (amphibia), które do całkiem innej 
należą klasy w systematyce zoologicznej, aniżeli gady (reptilia). 
Różnice te są nie tylko anatomiczne, ale i rozwojowe i wogóle 
fizyologiczne. Jedną z tych różnic płazów od wyższych krę- 
gowców jest zdolność odrastania całych kończyn, którą mają 
n. p. salamandry i traszki (trytony) a więc płazy ogoniaste, 
podobne w tem są do mięczaków, u których regeneracya jest 
także zadziwiająca, choć oczywiście mniejsza, aniżeli u roba- 
ków, jakim jest glista dzdżownik, która, pokrajana na kawałki, 
na tyleż żywych osobników się dzieli. Im prostszemi są zwie- 
rzęta a raczej żywię ta, tem dłuższe może być ich życie 
w danych warunkach i tem większą ich zdolność regeneracyi, 
do tego stopnia, że niektórzy uczeni uważają je za nieśmier- 
telne, bo naturalnej śmierci nie mają. Śmierć ich byłaby 
zawsze tylko przypadkową — np. przez pożarcie. Pod koniec 
paleozoicznej epoki i na początku wtórorządu płazy były naj- 
wyżej organizowanemi zwierzętami lądowemi. Niektóre z nich, 
jak Mastodonsaurus, dochodziły, do olbrzymich rozmiarów. Mu- 
siały też żyć bardzo długo. — Kości ich jednak w bardzo nie 
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wielkiej ilości pozostc^, bo przeważnie chrząstnemi bjły z wyjąt- 
kiem niektórych późniejszych gatunków. 

W dalszym ciągu wygłosił p. inżynier Maćkowiak od- 
czyt .0 silnikach spalinowych." 

Na wstępie mówił prelegent o historyi rozwoju silników 
spalinowych, wspomniał o pierwszym motorze Lenoira z r. 1860, 
następnie o machinie atmosferycznej Ottona, która odznaczyła 
się znakomitym współczynnikiem wydajności, bo zużywa tylko 
9.7 m^ gazu świetlanego na konia 1 godzinę. Machina Ottona 
usun^a dotychczasowe uprzedzenia do silników spalinowych 
i udowodniła, iż myśl zastosowania gazów wybuchowych we- 
wnątrz macłiiny jest przeprowadzalną i że machina taka nadaje 
się do stałego ruchu. Dalszy postęp w rozwoju tych silników 
stanowi zastosowanie czworosuwu; M. wymienia jego zalety i wady 
W związku z tem mówi następnie o silnikach spalinowych 
dwusuwanych, ich zaletach i trudności przeprowadzenia 
w bardzo krótkim czasie (10 sek.) wypchnięcia wydyszyn, prze- 
płukania ich naprężonem powietrzem i naładowania cylindra 
świeżem gazem za pomocą pomp i tłoków. 

Ponieważ współczynnik wydajności silników dw^usuwo- 
wych, z powodu często wadliwego ustroju aparatów posiłkowych, 
nie bardzo był korzystnym, przeto w ostatnim czasie coraz 
więcej udoskonalił się ustrój silników spalinowych czworosu- 
wowy z cylindrami dwustronnie działającymi. Współczynnik 
wydajności tych cylindrów pod względem termicznym jest 
bsrdzo wysoki. Porównując machiny parowe do silników 
spalinowych, wypada rachunek na korzyść silników spalinowych. 
Różnica w wyzyskaniu ciepła wynosi około 12 procent na ko- 
rzyść sihiików spalinowych. Czy współczynnik wydajności 
ekonomicznej równie korzystnie się przedstawia, to należy 
w każdym poszcz^ólnym przypadku, z uwzględciieniem wszys- 
tkich miarodajnych czynników, rozstrzygnąć. 

Posiedzenie VI. (6. V.) rozpoczął przewodniczący, przed- 
stawiając fotografie mamuta i minerEdy pr^wiezione z Peters- 
burga do zbiorów przyrodniczych. Mamut znaleziony nad 
rzeką Berezówką w Syberyi, zachowany dziwnie dobrze, zdobi 
teraz wspanisde muzeum zoologiczne Akademii Petersburskiej. 
Odlew mamuta, pokryty zachowaną jego owłosioną skórą, 
przedstawia go w tej samej postawie, w jakiej znaleziono 
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trupa w zamarzłej ziemi. Obok tego jest ustawiony caJy 
szkielet jego a w osobnych ogromnych słojach różne organa 
tego zwierza są przechowane. 

MineriJy przywiezione, prze walnie pochodzą z Uralu a mia- 
nowicie różowy rodonit, występujący w większych masach kolo 
Ekaterynenburga, gdzie go obrabiają na wazony i omamenta 
architektoniczne. W nowej cerkwi petersburskiej, wystawionej 
na miejscu, na którem zgin^ Alexander II od bomby, sokoły 
kolumu rodonitowe są olbrzymiej wielkości, a trwalsze i pięk- 
niejsze od najpiękniejszych marmurów. — Pokazanem było 
także uralskie rodzime sdoto w kwarcu i Ł. d. 

Więcej zajęły słuchaczów bryły rodzimej miedzi z nad 
brzegów SyrDaryi w Pergańskiej prowincyi rosyjskiego Tur- 
kestanu, 30 wiorst od Kokandy. Syrdaryjskie złoże miedziane 
dopiero niedawno zwróciło uwagę sfer kompetentnych, od 
czasu ukończenia budowy kolei żelaznej Orenbursko-Taszkień- 
skiej. 

Następnie referował p. S. Rzepecki o pracach komisyi 
terminologicznej i komunikrge, że w sprawie wydania słowniczka 
dla wyrazów technicznych, przeznaczonych do II tomu „Tech- 
nika** będzie mógł na następnem posiedzeniu obszerniejsze 
sprawozdanie podać. 

W końcu wygłosił p. Górny odczyt o fabrykacyi mydła 
połączony z demonstracyami, nad którem wywiązała się obszerna 
dyskusya, w toku której powzięto decyzyę zwiedzenia zakładu 
„Gorgo** w nowem umieszczeniu przy ul. Szerokiej. 

Na VII. posiedzeniu (17. V.) wygłostt wiceprezes p. Sta- 
nisław Rzepecki referat: „O najnowszych zastosowa- 
niach elektryczności.** 

Na VIII (16. IX.) posiedzeniu komunikiye p. M. Powidzki, 
że Koło Architektów Stowarzyszenia Techników w Warszawie 
nadesłido sprawozdanie z działalności delegatów polskich na 
VIII. kongresie architektów w Wiedniu wraz z oryginalnym teks- 
tem podania, jakie w imieniu architektów wszystkich dzielnic 
Polski złożone zosti^o stałemu komitetowi kongresów architek- 
tonicznych w Paryżu o utworzenie w przyszłości osobnej sekcyi 
architektury polskiej. 

Zebrani godzą się w zupełności na uchwałę delegacyi 
i upoważniają sekretarza, by Koło architektów w Warszawie 
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w imieniu wydziału poprosił o nadesłanie informacji o dals^cli 
krokacłi, jakie k(rfo mt tej sprawie poczyniło. 

• Obecny na zebraniu p. aptekarz Makowski z Ko- 
strzyna podaje do wiadomości, że brał udzisi w VIIL ąjeździe 
przyrodników i lekarzy czeskich w Pradze, który odbył się od 
dnia 6 do 10 czerwca 1908; przyrzekł na jednem z następnych 
posiedzeń zdać obszerny referat z działalności zjazdu, a przy- 
wieziony z sobą pamiętnik zjazdu darował wyddałowi. 

W końcu wygłosił p. Pluciński odczyt na temat: „Wraże- 
nia technika z wycieczki do Krakowa i Zakopanego. 

Na stępnem IX. posiedzeniu (6. X.) referował w dalszym 
ciągu p. Pluciński: „O Pradze i jej tegorocznej wysta- 
wie pod względem architektoniczno-technicz- 
nym. 

Na dziesiąlem posiedzeniu (20. X.) mówił p. dyrektor 
Suchowiak: „O rozwoju żeglugi powietrzne} 
w ostatnim czasie." Próby unoszenia się w powietrze i dowol- 
nego poruszania się w niem spotykamy już w najdalszych 
czasach. Ostatnie przecież dopiero lata przyniosły nam — 
lubo nie zupdnle jeszcze — spełnienie tych marzeń — tak, że 
dziś niedalekim zdaje się nam ten czas, gdy żegluga powietrzna 
jako ważay czynnik dołączy się do dotychczasowych sposobów 
lekomocyi. 

Przyrządy do żeglowania w powietrzu są zawsze cięższe 
od niego. Dwoma sposobami można zrównoważyć ciężar ich: 
przez użycie siły motorycznej w aeroplanach, — lub też za po- 
mocą gazów lżejszych od powietrza w balonach. Do dowol- 
nego poruszania się w powietrzu, tak przy aeroplanach, jak ba* 
łonach, jest siła motoryczna nieodzownie potrzebną. Widzimy 
też, że żegluga powietrzna dopiero wtenczas stała się rzeczy- 
wistością, gdy fabrykacya motorów spalinowych, wskutek sza- 
lonego rozwoju przemysłu automobilowego, zdołała dostarczyć 
motorów silnych a lekkich. Aeroplany podzielić można na 
trzy systemy, stosownie do mechanizmu unosząc^o: za po- 
mocą skrsydeł, śrób pionowych lub płaszczyzn latawcowych; 
pierwsze dwa sposoby nie doprowadziły dotąd do celu skrzy- 
dła dla niemożliwości utrzymania równowagi w powietrzu 
z powodu wagi ich skomplikowaoych mechanizmów; zaś śruby 
pionowe — dla niepodobieństwa zupełnie równego wykonania 
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potrzebnych kilku śrub i z powodu niebezpieczeństwa natych- 
miastowego spadnięcia z wyżyn napowietrznych w razie jakie- 
gokolwiek defektu w motorze. Jedynie latawce dały w osta- 
tnim czasie rezultaty [bardzo dodatnie. Motor porusza przyr 
rządy te naprzód i to z wielką stosunkowo szybkością za po- 
mocą śrub poziomych, równocześnie zaś unosi je, wywołując 
przez skośnie ustawione płaszczyzny nośne napór na powietrze^ 
zgęszeząjąc je przez to. 

Wzlot latawców połączony jest z trudnościami, ponieważ 
najpierw wypada wywrtać to zgęszczenie powietrza pod lataw- 
cem do wyrównania wagi tegoż konieczne ; w tym celu stoi cały 
latawiec na kółkach, motor porusza go wpierw po ziemi, — 
przy pewnej dopiero szybkości staje się nacisk płaszczyzn 
skośnie ustawionych na powietrze tak wielkim, ie unosi ccdy 
przyrząd w górę. Wynalazców aeroplanów, najrozmaitszych 
systemów, było i jest bez liku. Pierwszy Santos-Dumont po- 
ruszał się w powietrzu na swym latawcu tylko 60 m. i tylko 
w wysokości 3 do 5 metrów. Było to w roku 1906. W sty- 
czniu 1908 szybował Farman w powietrzu jaż przeszło lOOO 
metrów i powrócił do miejsca wzlotu. Rezultaty braci Wrigthów 
znane są ogólnie; unosili się oni przeszło godzinę, pędząc 
z szybkością pociągu pospiesznego. Szkicami objaśnił referent 
konstrukcyę i wymiary aeroplanów Parmana i Wrigthów. 

Przechodząc następnie do balonów, objaśnił referent, że 
systemy ich dzieli się podług sposobów zastosowanych do 
utrzymania zewnętrznego kształtu opony. Rozróżniać więc 
wypada balony usztywnione, posiadające wewnątrz pokrywy 
konstrukcyę z belek aluminiowych i — balonetowe, utrzymująca 
zewnątrz kształt przez miechy (balonety) wewnątrz opony 
umieszczone i powietrzem nadęte. Powietrza tego o odpowie- 
dniem ciśnieniu dostarcza naumyślnie w tym celu motorem 
pędzony wietrznik. Jedynym reprezentantem systemu uszty- 
wnionego jest balon Zeppelina; reszta balonów, a zwłaszcza 
francuskiej konstrukcyi, posiada balonety i przeważnie także 
lekką konstrukcyę aluminiową pod oponą w celu łatwiejszego 
przyczepienia łódki (system póhisztywnienia). Niedługo po 
pierwszym wzlocie balonem przez -Montgolfiera w roku 178a 
zaczęto pracować nad powolnem kierowaniem balonu. Próby 
wszelkie rozbijały się jednak o brak dość silnego a lekkiego 
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motora, któryby balonowi dał szybkość najmDiej 12 m. w se- 
kundzie, by mógł poruszać się i naprzeciw wiatrom. Praco- 
wali na tern polu prawie włącznie Francuzi, jak Oiffard, Depuy 
<le Lome, Tissandier, Rćnard i t. d. Ostatni posiadał motor 
tylko óśmiokonny; pomimo tego zdołał, oczywiście przy zupeł- 
nie spokojnem powietrzu, powrócić na miejsce wzlotu. Było 
to już w roku 1884. W ostatnich minionego i pierwszycli la- 
tacłi bieżącego stulecia zdołano, używając motorów znacznie sil- 
niejszych, bardzo podwyższyć szybkość balonów; niestety rezul- 
taty wskazywały na to, że do potrzebnej szybkości dojść się nie 
da, nie z powoda motorów za słabych, lecz dla t^o, że balon, 
pędzący za znaczną szybkością w powietrzu, znajduje s:ę 
w równowadze nie stałej: w każdej chwili może ustawić się 
pionowo, co grozi pęknięciem opony i wyklucza wszelką pew- 
ność sterowania. Powodem dziwnego tego na pozór ąjawiska 
jest moment obrotu, powstający przez niestety konieczne umiesz- 
czenie śrub pod środkiem ciężkości całego systemu. 

Prawidło to odkrył już Rćnard i znalazł zarazem na to 
irodek zapobiegawczy, polegający na zastosowaniu powierzchni 
ustalających, na wzór piór u końca strzały z łuku wypuszczonej. 
Płaszczyzny takie dobrze umieszczone dozwalają bez trudności 
na bardzo znaczne podwyższenie szybkości. Przez lat 20 za- 
chowano to odkrycie w głębokiej tajemnicą i dopiero w rolLU 
1904 przedstawił je Maurice Lewy francuskiej Akademii Umie- 
jętności. Od tego czasu zaznaczyć się daje też niebywały po- 
stęp w aeronautyce. Rezultaty, jakie osięgnęli Santos-Dumont, 
Lebaudy, Julliet we Francyi a Zeppelin, Parseval i Basenacłi 
w Niemczech, są w pamięci wszystldch. 

Referent objaśnił fotografiami i szkicami konslrukcyę po- 
jedynczych części balonów nowoczesnych a więc : opony, uszty- 
wrnienia, balonety, motory, śruby, łódki, kierowanie biegu w bole 
i w górę lub na dół za pomocą powierzchni sterowych i t. d., 
wyrażając w końcu nadzieję, że w niezbyt długim czasie aero- 
plany i balony staną się równie ważnymi środkami lokomocji, 
jak dziś automobile. 

Na XI. posiedzeniu (3. XI.) komunikuje p. M Powidzki, że 
w dniach 6., 7. i 8. grudnia r. b. odbędzie się zjazd delegatów 
towangrstw arcłiitektów polskich w Krakowie celem poroża- 
mienia się w sprawie przyszłego międzynarodowego kongresu 
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architektów, który ma się odbyć w roku 1911 w Rzymie, oraaj 
z prośbą o wzięcie udziału w ąjeździe przez wysłanie delegacyi. 

Wobec tego, ie nikt z obecnycłi na zebraniu cdonków nie 
chciał się podjąć — dla braku czasu — zastępowania na ^jeździe 
tym Wydziału, postanowiono poprosić cdonka honorowego wy- 
działu, p. prof. Odr zy wolskiego z Krakowa, by zechciał, 
łaskawie wydział nasz na zjeździe krakowskim zastąpić. 

Po załatwieniu spraw urzędowych zabrał głos p. St. He- 
dinger i wygłosił referat na temat: ^Postępy w usuwa- 
niu kurzu i śmieci z pomieszkań.^ 

Referent przedstawił, demonstrując, tani aparat ręczny da 
odkurzania, t. zw. ,»Pipette'' i główne części tych aparatów: 
pumpę, filtr., części ssące, motor oraz potrzebne rury i arma- 
tury. 

Pumpy tiokowe do ewakuacyi jui zarzacono, natomiast 
budują pumpy membranowe i rotacyjne w połączeniu z wodą. 
Nowo zastosowują ejektory wodne w połączeniu z wodociągami 
miejskimi. 

Filtry budowano różnie zastosowane, odpowiednio do roz- 
miarów i działania maszyny z płótna, gazy metalowej itd. 

Części ssące, t. zw. usta aparatów, są różnego kształtu 
odpowiednio do celu, któremu służą. 

Zapęd jest przy małych aparatach ręczny, lub elektryczny^ 
przy większych — motorami gazowemi, elektrycznemi lub od 
transmisyi. 

Przy zakończeniu poruszył referent sposoby usuwania 
śmieci z piętrowych pomieszkań, szkicując kilka pudeł do wy- 
rzucania śmieci w kuchniach i kilka systemów śmietników. 

W końcu zabrsdi głos dr. Fr. Chłapowski, aby, z powodu 
odbyć się mającego w sierpniu roku przyssdego w Poznaniu 
XXXX zjazdu antropologów, dla których także w nowym gma- 
chu Tow. PnĘyj. Nauk urządzoną ma być wystawa krajowych 
zabytków przedhistorycznych, jakie Muzeum nasze już posiada 
i jakie mu w tym celu jeszcze z kraju ofiarują, wytłomaczyć 
jakie jest zadanie właściwe antropologii krajowej a jakie etno- 
logii. W końcu, przedstawiwszy, że do etnologii krajowej na- 
leżą i wszelkie okazy wyrobów ludowych (ei^ologia), a także 
stroje ludowe i zwyczaje z różnych okolic, ludowe legendy, 
pieśni (folklor) i Ł d. sądzi, że godziłoby się przyczynić do tego,. 
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byśmy w tej wystawie na tern polu nie wystąpili z gołemł 
rękami, ale z materyałem umiejętnie zastawionym. 

Są osoby u nas, co zbieraniem tych ginących coraz bar- 
dziej śladów naszej przesiiości się zajmują; są okolice, gdzie 
niejedno jeszcze się przechowi\je, z dala od ognisk większych 
miast; wśród ludu naszego są nawet pod tym względem róMce 
bardzo wybitne w różnych okolicach, mało dotąd podnoszone. 
Zbiór, z powodu wystawy przyszłorocznej rozpoczęty, mógłby się 
więc stać zaczątkiem kolekcyi, któraby z czasem rosła w Mu- 
zeum Tow. Przyj. Nauk. Także i architekci i teclmicy znaleźli- 
by właściwe sobie pole badań na tem polu, studyując np. bu- 
dowy, sprzęty, narzędzia i t. d. naszego ludu w rółnych okoli- 
cach znajdowane. 

Obecnie moda u nas jest zajmować się stylem zakopiań- 
skim, podhalskim a mało kto zwraca uwagę na właściwości 
wyrobów ludowych naszej bliższej dzielnicy, pozostawiając wi{c 
te prace cudzoziemcom. 

Na Xn. posiedzeniu (17 Xl.) przedstawił p. dr. Fr. Chła- 
powski plan 6 izb przeznaczonych w nowym gmachu muze- 
alnym dla zbiorów przyrodniczych. Są one w suterenach, aJe 
mają, z A^yjątkiem jednej, dobre oświecenie od podwórza wsku- 
tek obszernych okien wychodzących na miejsce głęboko wyżło- 
bione. Ponieważ pokoje te nie były z góry przeznaczone na 
zbiory i pracownie, nie mają one wszystkich dogodności ogrze- 
wania centralnego, bo ogrzewane są tylko ciepłą wodą, tuż pod 
stropem przechodzącą w rurze. Nie można także tam zapro- 
wadzić wodociągu. W pracowni da się jednak ustawić piec, 
w tym też pokoju pomieszczone będą okazy nie znoszące wil- 
goci. Jedna sala duża przeznaczoną będzie dla paleontologii 
powszechnej, dwie mniejsze są dla krajowej. Potem wilicgł 
p. Fr. Ch. zapas szaf oszklonych, konsolów, witryn i t. d., 
wedle ich wielkości oraz okazy mające być zawieszonymi na 
ścianach i prosił o zrobienie planów w większym rozmiarze, 
na którychby te szafy, konsole, stoły, komody, witryny i t i 
wedle ich wielkcści i rodzaju odrysowano. Podjął się tego 
p. Józef Zeyland. 

Uznano też, że do pomieszczenia odpowiedniego już istnie- 
jących okazów trzeba będzie niejeden sprzęt jeszcze zam(Jwi<5 
a więc i projekta i kosztorysy odnośne będą potrzebne. 
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. Następnie referował p. dr. Fr. Chłapowski o wyniku do- 
tychczasowym swych zabiegów w celu urządzenia w ciągu lata 
1909 (z powodu zjazdu antropologów) wystawy etnologicznej, 
któraby mogła wypełnić szczerbę w zbiorach muzealnych przez 
t0| łe niejeden nadesłałby okazy jako dar do muzeum. Uds^o 
się już po^skać kilka osób, gotowych zająć się zbieraniem 
i układaniem zbiorów etnologicznych krajowych a więc ludo- 
wych wyrobów, ubiorów i wc^óle okazów kultury rodzimej, 
tem trudniejsssych do zgromadzenia, im bardziej lud nasz te 
wyroby własne i ubrania i zwyczaje, w niektórych okolicach 
zwłaszcza, zarzuca. Takie nawet z dziedziny antropologii 
fizycznej krajowej ma nadzieję, le uda się coś zebrać na tę 
wystawę, a przez to i nie jedno pozyskać dla muzeum naszego 
na stałe, bo otrzymał obietnicę pomocy biegłego ,w tej specy- 
alności naukowej uczonego. Na wystawę tę obecnie już wykoń- 
czone sale muzealne parterowe dadzą doskonałe pomie- 
szczenie. 

Wiadomość ta wywołała krótką dyskusyę, w której wyra- 
żono zadowolenie i oświadczono gotowość popierania tych za- 
biegów przez członków wydzisiu. 

W następstwie pokazywał dr. Fr. Chłapowski drugi tom 
przekładu polskiego „Dziejów ziemi*' „(Geologia opisowa)*' 
M. Neumayera, dokonanego pod kierownictwem prof. Morozewi- 
cza przez J. Lewińskiego i K. Kozierowskiego z dopełnieniami 
K. Bohdanowicza i J. Grzybowskiego. Książka tę, zawierającą 
Xl\' i 670 stron z 353 doskonidymi rysunkami w tekście 
a nadto z 9 tablicami, po części kolorowanemi, z mapami bar- 
wnemi, wydano w Warszawie z zapomogą kasy imienia J Mia- 
nowskiego dla osób pracujących na polu naukowem. „Dla 
tego kosztuje ona tylko 4 ruble czyli 9 marek. Można ją 
sumiennie polecić każdemu, kto chcę geologię historyczną 
i paleontologię w języku ojczystym poznać. Żałować tylko na- 
leży, że nie opracowano w tem dziele szerzej geologii ziem 
polskich i nie dołączono geologicznej mapy Polski, co jednak 
w niedalekiej przyszłości w ósobnem wydawnictwie nastąpi. 
Liczba dzieł wydawanych przez kasę Mianowskiego w Warsza- 
wie jest już nie małą. Żadne jednak w tak prędkim czasie 
nie rozprzedało sifj, jak przekład niniejszego. Dowód to, że od- 
powiadało potrzebie czasu i publiczności. 
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Resztę posiedzenia wypełniło odczytanie artykuła 
z „Wszechświata"' o przys2Jyni powrocie komety Halleya 
w roku 1910 z wyznaczeniem na tablicy drogi, jaką wtedy 
przebiegnie i położenia planet w tym właśnie czasie. — Okres 
tego komety wynosi w ciągu ostatnicłi 8 stuleci obserwai^i 
75 do 79 lat. Ostatni raz ukazał się w roku 1835. 

W końcu poruszył p. Maćkowiak sprawę wydania 
słowniczka tecłii^cznego, na które komisya terminologiczna 
naszego wydzis^u przeznaczyła otrzymane w warszawskim kon- 
kursie (za największą ilość najlepszych wyrazów polskich 
w technice) 200 rubli nagrody. Postanowiono sprawę tę przed- 
łożyć do dyskusyi na najbliższem posiedzeniu, w kt6remby 
udzifid wzięli członkowie komisyi terminologicznej w komplecie 

Na XnL posiedzeniu (9. Xn.) komunikuje p. M. Po- 
widzki przesłany mu z Krakowa program zjazdu delegatów 
kół architektonicznych w Krakowie, oraz treść listu nadesłanego 
od p. prof . S. Odrzy wolskiego z Krakowa, który wydział techni- 
ków T. P. N. na a^jeździe tym reprezentuje. 

Następnie poruszył p. K. Krysiewicz, w myśl uchw^ osta- 
tniego zebrania, sprawę wydania słowniczka technicznego. Pa 
dłuższej dyskusyi, która się nad sprawą tą wywiązała, wybrano 
ponownie komisyę, która by się sprawą tą zająć miała, a w której 
skład wchodzą pp.: K. Krysiewicz, K. Antoniewicz, 
Maćkowiak, M. Powidzki i Józef Zeyland. 

Przyszłe zebranie komisyi tej ma nastąpić jeszcze przed 
świętami Bożego Narodzenia. Zwołanie zebrania poruczono 
p. Krysiewiczowi. 

W końcu zabrid głos p. M. Powidzki, referując o ognio- 
trwałych dachach słomianych systemu „Gernentza*. Opi- 
sawszy sposób wykonania tychże, podaje do wiadomości, że 
z dachem tym już różne próby czyniono, które kor^stnie wy- 
padły i dowiodły, że dachy „Oernentza'* nawet dłużej opierają 
się zniszczeniu w razie wybuchu ognia, aniżeli dachy dachów- 
kowe, papowe lub cementowe. 

W dyskusyi, która się wywiązała, poruszono przy tej spo- 
sobności różne sposoby pokrywania dachów, ich konstrukcyę 
i trwałość. Mieczysław Powidzki, 

sekretarz wydziidu. 
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